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Rozdźiałow Pierwfzey Claffis. 


Rozdżiał t. Co fię rozumie 
przez żywot Duchowny, y 
w czym należy. Karta 1 


2: O Znákách f4fki Božey 
w 1148, Káttá, 3, 


3. Ktore fprawyy idko, do 
żywota Duchownego na- 
leżą:  Kártá 6. 

4. Zakonniká co poćiąga do 
żywota Duchownego. 12. 

5. O Stopniách żywot4 Du- 
chownego. Karta. 24. 

6. © rożnośći troidkiey ży- 
wota Duchownego, K. 34. 


Wiorey Clafis Pbizyczney abo Zołuier- 
JKiey.  Przemomwó, 101. 


Rozdz: 1£ Czemu.trzcbá zby» 
wać grzechow” śmiertel- 
Karta. 


nych, 102. 
2. Takim porządkiem ich zby 
wać,  kártá. 109. 


;. Trzeba fię też powfzednich 

chronić,  kártá. 122. 

4. O Ickárftwie ná powíže- 

dnie, kártá 126, 

5. láko znośić złe nałogi, 
kártá. 


135. 15.0 


7: O żywocie pracowitym, 


- Karta, 35: 

8. O Nowicyufżśch, K. 44. 
9: O Konwerfżich , abo: do 
Choru należących, Kár: 53. 
io. O Profefizch; y Profei 
Kártá, si 
it O żywocie Bogomyślnym| 
Katta, 734 

1a. O Złożonym z oboygź,| 
Kártá, 87. 

13. Przyftofowánie iednégo, 
do dtugiego, Kártá. 95. 


káci 
fkach; 


6. láko leczyć pychę, 138. 
7: láko prożną chwałę. 145. 
8. Łakomitwo kártá. 148. 
9. Nieczyftość, kártá. 152.. 
10 Gniew. kártá — 158. 
u. Obžátftwo, kártá, 199 
12. Zazdrość, kártá. 20g 
13. Gnuśność  kártá. E 
14. O znákách zwyćięžonych 
złych nałogow, kár. 212. 


‘tunku do nich, kár. 217. 


16. láko fobie poftępować 


Z pokufami, kartą, 224. 
17. Co przefzkadza do zwy. 

Giężenia ich, kártá, 227, 
18. O Pokufich poczyniią- 

cych dobrze, kár. 329. 
19. O fkrupuľách. kár. 236 


470. O pokuľach poftepuig- 


cych, kartą. 248. 
21. O pokufach doíkonáľych, 
kártá. 25 


22. Nápomnicnie do Wyttwá- 
nia pokus, kártá 260. 
23. O umartwieniu, 263. 
24. O umartwicniu OCZU, 272 
25, O umattwieniu ulu, 27%. 
26. O umattwieniu powonie- 
mia, kártá, 283. 
27. O umartwieniu fmikow 
w ukulzeniu, kártá. 287. 
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30. O umattwieniu ięzyka, 


kártá, 304. 
3. O umartwieniu żądze 

kártá , 318. 
3a. © timartwieniu plane 


karta, 
3: Oumartwicniu mił s A 
ad: > fiebie,  kártá. 5 

34 © uGiariwieniu whi 164 
woli, kártá, 3494 

35. O umartwieniu rozumu, 

kárrá, 355. 

36. O dyfkrecyi w EG 
niu, kartą, 

37- Włożone śbo dopuf: Bię 
ne umartwien ia > 
przvimo 5 r. 36 

38 Náuki MEI ou- 
PARY kartą, 373: 


28. Dotykania, “ kártá. 292. 
39: Q umartwienu cisti, 295 


Trzediey Glaffis. Morńlney. 


Rozdział. 1. Ze trzeba (ie zdo 
bywść na cnoty, 376. 
2. O Wierze — kártá. 381. 

«O Nśdziek kártá. 383. 

O Miłości Bogey, 387. 

E: O.Miłośći bliźniego, 389. 

6. © Gorliwośći, karta. "391. 

7 O Wefelu Duchownym , 
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kártá. 794. 


8. Q Cz yftośći fetcá, 300 6 
9. O Wzgirdži@świśtd; "SP 
ie. O Contemplácyi. 399 
11, O Medytácyi, kár, -401. e: 
12. O Boiázni BROK 4034 | 
13. O Pokoi. karta. 405. | 
14. O Lutosči nád bl užnie mij 

kártá. 407. 


is. O Dobroczynnośći, 409. 
16. O Oftrognośći, 410, 
17. O Sprawiedliwośći, 43. 


18. O Religij  kártá. 415. 
19. O Pokućie, kártá, — 418. 
20 O Pobożnośći, 421. 


21. O Pofzanowśniu, k. 422. 
22. O Pofľuľzenítwie, k. 424. 
23. O Wdžiecznosči, 426. 
24. O Prawdy mowieniu, 


káttá. 427: 
25. O Szezcrosči, k. 428. 
26. O Przyiážni, kár. 429. 


27. Q Szezodrobliwošči 431. 
28. O cnoćic mocnośći 433. 
29. O Wielomyślnośći 435. 
30. O befpicezeńftwie, 438. 


31. O Wfpźniałośći, — 439. 
12. O Cierpliwosči, — 440. 
33. O Trwániu, k. 442. 
34. O Stáľosci, K. 444, 


35. O Powśćiągliwośći, 445: 
36. O Wltrzemicžliwosči , 

kártá. 446. 
37. © Trzezwośći, k. 447. 
38. O Czyftosči, k. 448. 


Cewartey Glafis 


Rozdźiał 1. Co poranu czy: 
nić, kártá. 526. 
2. Co ná káždy tydźień: co 
ná dwie Niedzieli, y Mie- 


39. OPźnicńftwic, k. 449 


O Wftydliwośći, — 451 
O Udręczceniu ći, 452. 
O Cichosči. kár, 453. 


40. 
41: 
42. 


43. O Łófkawośći, 455. 
44. O Pokorze , 456. 
45. O Uboftwie , 459. 
46. O Pilnośći w máukách , 
kártá. 4ÓT. 

47. © Milczenia , 46a. 
48. O Skromnośći, 463. 
49. O Znákách nábytey eno- 
ty, kártá. 465: 


şo. OPierwfzym początku. 


do nabycia enot, 468. 
51. O Wtorym, kár. 476. 
52. O Trzećit, kár. 476. 
53. O Czwartym, k. 488. 
54. O Piątym, 495. 
55. O Czterech oftatecznych 

rzeczách, — kártá. 498 


s6. O Smierói. karta. 499. 
57. O Sądzie ofiatecznym , 

kártá. 508. 
58. O Chwale niebiefkicy 513. 


š9. O Piekle, kártá, 518, 
Matbematyczney, 
siať, kártá. #51. 
3. Co fie mia czynić raz w rok] 
kártá. 556. 
4. Co záwíze, kér. 363, 


5. Spo 
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5. Sporządzenie Nabožeň- 
fiwá dla zabawnych, 


káriá. 580. 
6. Regeftrzyk fpraw dla Za 
konnych ofob, 588. 


A O Niedbałych, 


o 


8. Wizerunk Zakonnośći, 


kártá. 


AS SIS: 
9. Co w wielki tydzień czy 


nič, karta. 


Pigiey Clafis T beologiczney, 


Rozdział. 1. O iákiey Theolo- 
gij tu mowá, kar. „ 623. 
(2, Poczyna fię obiawidć Con 
| femplácya. Tamże. 
3. O Porátowániu do modli- 
twy dffektowey, Ó33. 

4. Wizerunk modlitw krot- 
kich, ktore pofirzaľámi 
zowią, — kártá. 637. 

« Zkąd (ie porwać możemy 
do miłośći Bożcy,. 647. 
lefzcze o nabyćiuicy, öst: 
Daley (ie nauki prowádza 
© Kontemplścyi, 669. 
8. O Pomocy do Kontem- 


Po E 


plácyi, — kártá. 


zaa 


Ó00. 


678. 


9. O Rozmiitośći Konten 


Plácyi, 


— 


kártá. 


684 


10. O Požýtkách dofkonáfey 


Kontem plącyi, 


697. 


11. O włafnośći Kóntemoli. 


cyi, kartą. 


69 ©, 


12. láko fię ma przyść do 


Kontemplścyi, 


7953-1 
13. O: Piątnach dofkonáfey 


Kontcmplácyi, 


7 O 


14: O Obecnosči Božey, 712. 
15. Obińśnienie pizedniego 


aktu Kontemplicyi, 


Farf- 


i 
AKADEMI POBOZNOSCI 
. E = > SE 

Pierwfza Claflis abo Szkoła: 
W ktorey [ie zakľadáia fundamenta do dal. 
foch pofiępkow : 3 
Iako to, i 
Go ief pobożny abo Duchowny żywot: W czym 
należy: Ktore [prámy do niego naleza: Ktore fio | 
pniedego: Rożność żywota duchownego, © c. 
ROZDZIAŁ Ť. 
Co fię rozumie przez żywot duchowny, Y 
w czym należy, 
Rzecz Zywot Duchowny rozumieią fię dwie) 
rzeczy. Naprzod żyć duchem Bożym: Dru 
ga czynić (prawy duchowne. Naprzykład. 
| Przez żywot przyrodzony, rozumie {ię żyć 


cku fię (práwowác: żywot też wieść ćielefhy, ieft żyć żą- 
dzą «ielefną , y iprawy Cielefnemi (ie bawić. 

2 _ Iż żywot duchowny dwie rżeczy zimyka, dlatego 
też we dwoch rzeczach należy: Wduchu Bożym, to icf 
włafce'Bożcy , ktora icft duchem dufze nafzcy, ożywid- 
iąc ią żywotem Bofkim , zdobiac aby fię Pánu B gu po- 
dobałó, y iemu miła była, á ku memu miłością fię zipa-| 
lała, enotdmi ubogácona do niego (ie miała. Pórym też, 
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brzydži 
fchrania 


czy nie ma, 


należy wwy 


taz pówie. 
Jefcze to 


3: 
dobrych nale 


to czafem pośćić , 
8u , niegdy iśłmuż 


myflnie udáie 


4. Jeft tedy ten żywot duchowny, uftiwiczna zabawa 


około wykonánia d >brych uczynków > ktorymi Pánu Bo: 


gu dla niego famego 
séi Poftępuiemy , y b 
ftelmy ftworzeni abi 


5. Zywot 
fię zá 
mnievíz 


ie, w pokorze fię 
bn ośći miłuie , ludzi fię c 
zabawia , howin nie í 
nakłada „ złego nic 
BófKonałośći iego,, 


konániu fp 


ży ) raz db 


Ale 
fię na 


to 


do te 
tu n 


54 


fłu 


> Anioło 
kocha 


nie ieft żywot duchow 


pPrzebywdjącey nie 
Z, ktory dobedžie 
a fwcy Potrzeby 


fpriwy Żywotd duch 


łogofłiwiony 

S zálluguiciy, 
duchowny y "aymnicyfzymi defekčikámi 
nie tylko w wielkich rz 
ych woli Bożey fi 
> fzátánowi pow 
[ię opowiada: pieczoľowánia zb 
grzechy opľákuie, 

orzonego fe 


lucha, do natchnienia Rofkicgo uchá 
nie myfli, ale dobrodžieyftwá. Boże, ý 
rozmyfla : 


2 Pierwfey Clafi | 


15 


raw duchownych, ták láka fie zá- 


o 


uczynić , láka 
fię Pánu Bo. 
> SC. d Przećię prawie wízyfték 
wičtckich, chočiažby fię dla tego 

utraciło. Bo jefcze 
raz dlbo kilká bro 
kupi fobie fuknią, 
ieft żywot duchowny, gdy kto u- 
owego, opilšči 
go nie Przvnaležy , 4 Zoftáwiwízy 
4 tym sSwiečie niemożc fię obtyść. 


Żymy , w cnotách y świątobliwo- 
żywot do którego ic- 


*czach , <dle-y w na ám k 
€ trzyma, świeckich. rzeczy fič 
olność wypowidda, przy Bogu 
ytniego o doczelne rze- 
namiętnośći hamuie, ni- 
rca nie przykłada, pokufom prze- 
w w czyftośći lumnienia nafládu- 
> ćichośći pragnie, pokoy w ofo-| 
hroni, duchownenii księgimi fie 


nie żywot źiemfki w niebie| 
Zakon- 


Rozdział Wtory. 3| 
zakonnym prowadzi, dle ná žiemi niebieíki: wizyttkim 
grzechom umiera, á wízyftkim cnotom żyie , y do fpraw 
świętych dofkonałych powftdie. RE 

6. Jednak do zupełnego y całego żywota duchowne- 
go oboygá oraz potrzeba, tak fáíki Bożcy ožywiáigcey > 
iáko fpraw duchownych od nicy pochodzącycych. „Co 
nie trzeba ták rozumieć, iśkoby kto w nim będąc z niegoj 
wypaść y od niego odpźść niemogł (gdyż o to trudno na 
świećie ) śle poki ieft w tym ftanic, poty tego oboyga trze- 

1. A przed (ic upadízy , może fię do niego przywročič 
przez pokúte. 

Trzeba nam tu zdraz dwie rzeczy uczynić. Na- 
przod, chcąc pomowić o żywocie duchownym ile należy 
ná wnętrzney fálce Bożey; pokażemy idko możemy, ábo 
niemożemy wiedzieć , iefli go doftapiliímy, y łafkę Bożą 
mamy. Druga, obroćiwfzy fie zás do żywota Duchowne- 
go, ile wykonaniu dobrych {praw nalcży , powiemy , kto- 
re zabawy należą do niego. 


ROZDZIAŁ U 
O Zaudkach tafki Božey w mas, 


1. Czkolwiek niemožemy mieć iafney pewnośći o! 
falce Bożey w nas, iednák domnimawść (ie mo: 
żemy po niektorych znakach: 4 tych możemy naliczyć, | 
dwán aśćie.  Pierwfzy ieft „prawdziwa (kruchá : to ieft, żal 
zá grzechy, - ( fczerze dla tego że fa obrdzą Bożą, by też 
nam zá to miefhiało być nic ) á fkuteczne obrzydzenie fo-.j 
bie grzechow przefzłych , nad wízyftkie fprolnośći tego 
Świata. 
2. Drugi znák. Státeczna y mocna wola, ná potým 
A 2 piedon t 


=p: p pr e 
4 Pierwfey Clafis. | 
niedopuiczać fię żadnego wicikiego grzechu, by tez zá- 
tym miał człowiek ftráčié „ nie tylko mśiętność „ále y żye 
wot doczefny. 

3: Znak. Jefli kto przez długi czás grzechu wielkiego 
nie dopuščiť fię. Boć iáko čiáľo úmárľe , niemoże dľugo u 
tdić znakow pozbytey dufze, śmierdząc , a członkami nie 
właddiąc: ták.y dufza , utraćiwfzy Boga, ( ktory  więccy 
dufzę ożywia , niż oná (we Čiáfo ) łicno (ie pozna, y trą- 
čič będźie onym grzechem. 

4. Przeftrzegánie prawa Bożego% y. pełnienie w(zyftkie- 
go przykazánia icgo. Boto bez wzáicnfney miłośći bydź 
niemožc, iáko fam Zbáwičiel nafz dał znać. foan: Igu 

5. Jefli czľowick poznawa y: doznawa marności tego 
Swiátá „ około niebiefkich tájemnic fię zábawia, y fácno u- 
patruie, co w potocznych rzeczach czynić, co Opuśćić: tul. 
będzie znak umyfłu światłością niebiefką oświeconego 
przez łafkę: ktora delt (wedle S. Laur: luftinian: ) iako gwia 
zdá ranna bárdzo: jáína , y przed każdym wybránym idzie, 
prowadząc go do Pind ChryftuQ. 

6. Szofty znak ict, iefli cztiemy+w fobie miłość , 


A 
| 
ją 


ktorą Pana Bogá gorąco álbo piefczono miłuiemy , temu- —. 


we wfzyftkim. podobać (ie prigniemy y ftáramy , 4, bliż 
źnim tež zwlaíczá nieprzyjaznym. chętni ieftefimy. 

7- Giy kto'w fobie czuie idkiś kontent, počieche y 
weícle dufzne , zpomyflenia o Bogu y rzeczach niebie- 
fkich. Bo to nie może być bez obecnośći Bofkicy przez 
łatkę, do ktorego śffekt wefela porufza fie: y dla ktotego, 
|drogi łafki y cnot, nie zdádza mu fig przykre „ ale y o- 
wizem przyjemne, wízyítkie {maki te świata przechodzące. 
| 8. Pokoy wnetrzny: kiedy zbywfzy grzechow, zwyćię-| 
[žywízy pokufy „Odpor dawfzy naiázdom (zátáňíkim , pos 
dbiwfzy pod moc rozumu čiáľo rofpuftne , iuż (ie nie ták 
RTR a 0 OGG 3 | 
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PO EA Yo EE OS S VO ONEN OET 
człowiek biedži z náwálnosčiámi pokus ( chočiay fię nie 
ubefpiecza ) śle ná famnieniu wielką pogodę y ufpokoie- 
nie czuigc, zabawia fię około nábyčia cnot, y fczetey 
miłośći Pana fwego: 

9. Jeli niedba o świat , pogardza ziemfkie dbo docze- 
(ne rzeczy, o godnośći nie tylko fię nie ftara, ale y owfzem 
od nich ftroni , o bogi&wá nie ftoi, rofkofzy fię chroni, 
dofkonśłośći pragnie, w ćwiczeniu fię około cnot , pilny: 
Bo lerce náľze bez miłośći być niemoże, átož ieżli światem 

iego rzeczami ie brzydźi, znak iż w Panu Bogu fię kocha. 
10. Smierći, álbo fie nie bać, śle icey weloło czekać : 
dbo jey prignąć , láko rzeczy pożądaney y kofztowney. 
|Dwoiicy ábowiem fa ludzie pobožni: iedni z nádchnienia 
[Bôžego barze iey pragną, idko S. Paweł Pbilip: 4. Dru- 
|dzy ćierpliwie czekála. Bo maiąc wolą poftepowác w cno- 
tách, iefcze im nie przyftapiľá chuć opuśćić śmiertelność , 
by fhadź bez gotowośći przyítoyney ná fąd porwáni nie 
byli, iednak gdy ią Pan Bog dopufcza przedrym niž prá- 
gnąć iey poczęli , z wielką fkromnośćią ią znofzą, y z chę- 
léig przyimuią „ nic fię icy mie boiąc: Jako ten ktory fobie 
debrze tufzy o kroleftwie niebiefkim, towadrzyftwie z A- 
Inicly „y © zgotowaney zapłaćie. Kto (ie nie boi podkáci 
fie z (edžia „ znać iż przyiaćiel ieft (ędźiego: y wierny to| 
ieft fługa Krolewfki , ktory (ie nie lęka gdy mu fię ma ftá-| 
wić: ydo rzeczy doczéínych nie przyłożył ferca, ktory) 
fię nie zdtyga , kiedy mu każą opuścić ie ná wieki. 

ir. Sumnienia náízego tež swiádeátwo , po nas być 
može , iefli nas nie (trofuie , dni mruczy dla iákiego čie“ 
fzkiego grzechu. Boć Pan Bog dał taką władzą fumnie-| 
niu, aby zie gromiło, niepriwe poprawiało , krzywe pro- 
ME +wało „á do lepízego pobndzało. Nicmože go ubłagać 
tylk- pizyftoyność , 4 obyczdie dobre. _Atoż kiedy ono, 

1d R 


ó Pierwfey Ciafis 
ták przykry ofkarzyćiel, y piciczony nafzych fpraw dozor-| 
Cå , nie gryżie nas nioco, znać że wielkiego grzechu w nas! 
iniemáíz, ázatym fáfká Boža ktora to fprawuie, naydu- 
ie fię. Lecz trzeba z baczeniem polegać ná tym świąde-| 
<twie fiimnienia, y z pokorną boiaźnią, iáko S: Páweľ 
|czynił, choćlay w niwczym (ie nie czując: 1. Cor: 4. 

12. Offárni znák ieft świadectwo: Duchá S. ktore daie 
[Pan Bog nie wfzyftkim ale niektorym (fprawiedliwym , 
jiáko Świętemu Pawłowi Rom: 8. Sam duch ( powiada ) 
jdwiadećttwo wydáie duchowi nifzemu „_ że icftelmy (yná 
mi Bożymi Ten albowiem iákoby fzepce do umyfłu 
fpriwiedliwych , y do fercá podáie ubefpieczdiąc , iż (ą (y- 
(Powie Boży. Co kiedyby (ie zápewne wiedziało , nicby 
nie trzeba powątpiać o łafce Bożey w fobie: acz y tu ro- 
zeznania duchow potrzeba. e 

13. Sczefliwa dufza , ktora cznie w fobie co z tych zna- 
kow, 4 daleko fczefliwfza, ktora ma wfzyftkie. Jednakże 
nie pewnie fą, trzebá czynić iáko uczy Mędrzec 5. Za 
odpufczony fobie grzech nie bądź bez boiážni : źle że zás 
te znaki wielką otuchę nam przynofzą , trzeba czynić co 
Salomon uczy, Eccl: 9. Odźienie twe niechay bedžie 
|wfzelkiego czáfu idfne: to ieft /áby záwíze w dobrych u. 
czynkách chować fumnienie. 


ROZDZIAŁ. III. 
Ktore (prawy , y zóko , do żywota ducho- 
wnego należą. 
Rzeba wiedzieć, iż troiákie ią fpráwy: Dobre, złe. 
L= y śrzednie. Dobre, ktore płyną z idkicy cnoty, 
iáko pogarda świata , famewo fiebie lekkie ważenie, umat- 


twienie áffcktow (wych, y woli (wey, pokora, Gichość , 
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| Rozdział trzeci. 
go , a przykazaniu Bożemu fprzečiwiáig fię : iko- gniew, 
zázdrosč , pycha , ze. abo tež fą imo przykazanie Boże, 
jáko grzechy powízednie , ktore fię zowią- chorobą du- 
fzną, á do śmierći duchowney: przyfpofbidią. Srednie 
zás (3, ktore fame z fiebie ani (4 dobre, ani tez złe „| 
śle mogą być y dobre y złe, według woli y intencyi czło- 
wieka (práwulacego: iako to ieftiedzenie , pićie , fpánie, 
rekreácya, Ogrzywanie (ie, Sc. bo tego može człowiek] 
ná dobre, yna złe użyć. 
2. Sprawy tedy złe , nie należą do żywota duchowne- 
so, chybá żeby ich plowáč przez pokute, od nich ftronićj 
przez obrzydzenie : ále fprawy dobre, właśnie należą do 
izywotá duchownego , ktore trzeba wykonywać y czynić. 
jSpráwy śrzednie , choćiay z fiebie nieniála dobroći, iednák 
| ikiedy przyftąpi intencya czľowieká , do. dobrego idkiego 
końca ie zdćiągiiąca, tedy beda należały do żywota ducho- 
wnego. Náprzykľad, gdy iedzenia y innych rzeczy pomie- 
nionych będzie kto zażywał, aby čiaťo, ktore ieft inftrumen s 
tem dufze pośilał, ( gdyż bez niego, áni fię modlić, ani w 
|kośćiele (piewać , dni infze cnotliwe fpriwy wykonać mo- 
že) ná pofługę Stworzyčielowi (wemu : á nie dla tego 
aby wygadzał Čiáľu w žadách icgo „áni dla zbytku, bár 
dzo dobre będzie: icfli ináczey , złe. i 
3. Spolna to ieft kondycya, ták dobrych iáko śrze- 
jdnich fpraw , zmierzać do celu dobrego: Nie dofyć czy- 
pié choćiay dobrze , dle trzeba wiedźieć y upatrowść dla 
jczego. Bo áni dla tego dby człowiek fobie dogodžiť, śni 
áby lig do ludži udał: niwet dni dla famego włalnego y 
uczciwego końca oney cnoty , śle (czerze dla miłośći Bo- 
cy, aby mu fię podobać, y iego wolą pełnić: Ináczey , 
iwizyfiko to do żywota duchownego należeć mie bedžie 
| s Zrada 
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8 Pierwpey Clafis 
'Ztąd płynie A kiedy by kto męczeń two podiął tym umy- 
jem > aby iego Reliqnie po śmierći czcone były : wizy- 
fftke máietnosč rozdał áby go ludžie chwalili, niemosľby 
iig fpodźiewać zapłaty po śmierci, dle męki y karania, iá-| 
[o twierdzi S. Hieronim. Jefczę > y na tym nie dofyć że- 
by (ie kto poniżał y pokornym ftawił , dla uczćiwośći tey 
cnoty , dla wykonania iey, že fiufzna jeft śby nas nizacz! 
niemiano, iáko podłe, niegodne: śle trzebá wyżcy to 
ponižánie podnieść do famego Boga , że on ie wdzięcznie 
|przyimuie , á my fię mu upodobáé, liprzcy mie pragniemy; ARE 
(mowiąc fobie ták: Panie o prożną chwalę niedbam , fo- £- 
bie też wygadzáć niechcę: y ná tym końcu wľaíny m po- +4 
kory przeftać niechce „ále tobie famemu chce fię upodo- 
bać, y dla čiebie wfzyftko czynić. . Niech Mędrcy swiáto- 
wi czynią dobrze, aby włalnego krefu dofzli cnotyskó- 
żdey: ia Panie z Dawidem  Pfal: 44. Dico opera mea regishu 
opowiadam (ie z (práwámi fwemi Krolowi memu, ná kto: 
tego część ychwałęie czynię. Tákže tež , gdy fię trafi 
dkt pofłufzeńiiwa, fiuchaymy przełożonych , nietylko dla 
tego ibyfmy fię poddali ftarfzym, śle tež že tá ieft wola 
Boża. Gdy przydžie krzywdę álbo przymówkę-ierpicć | 
nietylko dla tego znośić , iż uczćiwa rzecz ieft , wzadziała 
niu , ná fercu y umyfle ufpokoienie zachować, śle że fię 
Bogu podoba widzieć tych, ktorzy náfláduig Syna iego 
miłego w čierpliwosči. < Kto uboftwo miiłuiąc zbytki od- 
čina, ná potrzebach tylko ubogiemu przyftoynych prze- 
flawa, y tych kiedyby nie doftawało , znoši: nietylko 
dla tego czynić ma, áby tey enoty uczóiwośći uczeftnikicmj"_. 
byť, ale zmierzálac do wyžízego końca, aby Bogu fię tym 
zalećił : idko © czyftośći włafny koniec ieft chować w ucz- 
ćiwośći y-€dłosći ćiało y duíze: ale y to trzeba znosić do 
jwyżlzego, końca „ upodobania (ię Bogu Przeto częfto 
trze: 
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Rozdział trzeci. 9 
trzcbá te intency4 ponawiáč w káždey fprawie : idko gdy 
mi co rofkażą , mowić: Panie , 4 to fľucham ftarfzego me- 
go, nie tylko dla tego że fłufzna ieft fľuchác tego ktory 
|na twym mieyfcu zasiadał, dle iż fię to tobie podoba: Przy- 
mowią mi, zniofę chętnie , bo y uczčiwa jeft rzecz nie O- 
brufzać fie, y Bogu wdźięczno Do Boga fpráwámi zmie- 
rzaiąc , wfzędy zapłatę mieć będziefz, lub mowiąc , lub 
milezgc, iedząc, odpoczywdiąc, fpiąc, y cokolwickdy nay- 
podleýízego czyniąc. Bo to wížyítko intencya miłośći 
Božey ozdobi. | 
z" Dobrych zasię aczynkow krom inténcyi, fą cztery 
ondycyć : Porzadck , (pofob, rozľadek , y trwałość. 

Porządek , ieft ten: Abyfmy pierwey odpráwowali te 
dobre uczynki ktore fa przykazáne , 4bo te ná ktorefmy 
powinni z ftanu y urzędu natzego, niž infze ktore porá 
dzone fą, abo dobrowolne. A ktoby-dla (wych fprawek 
od amego fiebiefporządzonych , opufczał powinne, po- 
dobny badžie Pharyzeufzom, ná ktorych narzeka Pan Cnry- 
flus Luc: m. Biada wam Pharyzcufzom, ktorzy dźiefięći- 
nę ddiećie z mięty, ruthy, y iarzyn , 4 opufczaCie fprawie- 
dliwość y miłość Bożą. Są tácy: ktorzy będą fufzyć dni 
wolne, á kiedy przydžie poft kośćielny , nie fpofczą go. 
Didzą drudzy iáfmužne, śle inízemu abo wydra, ábo wyli- 
chwią. Do takich mowi Bog, Ja. 1. Gdy przydžiečie 
przed obliczność moię , kto fzukał tych rzeczy zrąk wá- 
izych ? Nie dla tego żeby złe były, ale że nieporządne. 

„Spofob y kíztalt icft, żeby nie ožiebľo , śle gorąco, nie 
niedbale „ dle pilno , iako rzecz poważną odprawować, bez! 
żadnego rozerwánia , śle fpokoynie, ták iakobyś niemiaľ, 
nie inízego potym czynić. Naprzykład , gdy fię modliíz A 
rozumicy że niemaíz co potym robić, 4 ták ftateczníc, 
V fpokoynie odprawiiz modlitwę. 
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lo Fierwjiey Clajfrs 
_  Rozfgdek y tozrywká to fprawuie , aby gdy nie wiśinid 
tobą powinność , z rofkazania , opuśćiłes, ábo ná infży 
czás odłożył by naylepfzą fpriwę , iefli čie pożytek abo 
izbudowánie , bliźniego do czego infzego poćiąga. 
Baczenie też to ieft, aby uczynki dobre prywatne ábo 
ofobifte , ktore z infzemi ie niczgadzólą iiwnieś nie odprá 
wiał, ale ofobno w celi, ábo ná mieyfícu fktytym : fpol- 
nie zaś, tak żeby fię żaden z bliźnich nie obrazał fineulayi. 
tate , to left , kiedyby (ię ináczey niž drudzy czyniło: a tym 
nie uftąpifz nic zdrogi, dúchowicy, V. owízcm uydžieíz 
ipokúľy, prožney chwały. > 
Trwáľosé , áby co raz z dobrym rozmyłłem poczniefz,, 
[nie ultawałeś, y nigdy bez uwážney pízyczyňy nie opu | 
fczałeś Nieftátecznego umyfłu znák icf, ćwiczenie du. 
chowne raz to, drugi raz infze porwać, á żadnego niedkoń- 
czyć. Mać człowiek wielkie okázye do odmiány miáno- 
wicie cztery. r Serce nie ftdteczne , że go ládá pokula 
oddobrego oderwie, 2. Podlegľosé wielkim y wielom 
potrzebom bgłom „chorobom , niedoftátkom , dla kto- 
rych musi myflić, © rzeczach čiáľu dogodnych , opuśći- 


| 
| 


gdyż ich urząd ieft , naturę zepfowśną ćwiczyć , Ukrainiz ST 
|od rzeczy fobie miłych odćiągać, y do wyfokich 4 niewi 
idomych podnosic: 4. Nałog zły, ktory tłumi, zwedži, 
y zatrzymywa czľowická w niepráwosčiách „niedo pulczá- 
iąc mu podnieść {io do cnot, ćiafu niefmacznych. - A ono 
miemafz nic zacnego, coby niemiáťo z trudnosčia , pracą, 
y przykrośćig przychodźić. Dla tego oná mężna Pani, 
Judyth, aby Holofornefa zwyćiężyć mogła, o ftałość ná, 
lumyfle Pana Boga prošiľá Judyth. 9. My tež nie dátac 
fię uwodźić tym okázvom , zdobywaymy fię ná ftałość , 
iktora przez modlitwy od Pana Boga otrzymać możemy. 
a a a A 
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* Ni fprawy zaślę śrzednie ważek potrzeba: S4 horem 
śś te (prawy dwoiákie, iedne ktore do nas „fammych należą, s 
drugie ktorymi Bliźniemu wygadzamy, l4ko rozmową, ná 
ol ką, karmieniem, črc. Atoż pierwíze spôvažyc “mamy 
á wielką potrzebą, áby(my nie dodawali čiátu nic nád paz” 
ję bę: Potrawy , byle poślldły: odzienie, byle zagrzało , áb 
3: čiáľo uczćiwie pokryło : rekredcya, byle kfobie przyść sy 
> fify pokrzepić. Atoli fam Pan Chryftus przeftawał n. a 
z ize , na grubym ięczmicnnym chlebie , y ná kilka rybek: 
$ iaz ná tro(ze chlebá, y ná worze grubym: tikże Jan S. 
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o ktorego rekreácyi nie ndpilano nie © niedofkondłośći 
nafze! To zaś co bliźniemu czynić mamy , nicch ważył 
báczna miłość. _ Rozmawiać , nie dla upłynienia czófir, niej 
dla zabawki ućiefzsey, nie dla wdawzdnia fię w (prawy świe- 
ckie, ále poki wyciąga roftropna miłość ku biźńemu, y 
potrzeba iego , przyłożywfzy infze okolicznośći. " 

O kiedybyfmy zakonnicy przyłożyli te wagi, ábo miá 
rę potrzeby y miłości do nafzych fpraw , iákoby wietízaj 
dofkonałosć w klafztorách była! Nie ucząśćiaibyfmy nál 
hoyne swičtckich uczty, . nie fzukálibyfmy wyśmienitych) 
pokármow , nie mias kofztownych, y tofkofzniych, nie 
apoiow f(mdcznych, ániby(my fwemu brzuchowi idko 
ánu wyfługowali fię.  Wizawkach nie nálazľby żadnych 
ipecyalikow, raczey wlošietinice y dyfcyplinę, c. Otym 
ięknie Hugo mowi pifząc de clsufłro anime Cap: 19. Gdyż 
czytafz, że Jonátás wykroczył w (kofztowdanin miodn, E 

au wiadle kafze , Sodomitowie w doftátku chlebá: rozu- 

miefz to być bez niebefpieczeńftwa, ták wielą potraw mie 
snych , rozmdirośćią ryb , rożnośćią warzenia , pieczenia, 
imażenia, kochać (ie?  Ażali nie ták rożny pałac od refe | 
ktarzá ,iako Egypt od pufczy ? Atož icíli ieftefmy ná pu- 
iczy „džiwna rzecz że wzdychamy do miefa  Tožrozu 
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[2 Pierwfiey Clafis. 

miey o fzatách że drogość ich zakonney ofobie, nie zey- 
džie (ię, dofyć nátym že (ie potrzebie dogodži. Wiec 
kiedyby nam o miłość fzło , ktora ma mierzyć rozmowy 
nafze z świetckiemi „nie wytrwalibyfmy ták długo ná ro. 
zmowách świetckich, nie wdawálibyfiny fie w fpriwy ham 
nie należące , śnibytmy mogli fłuchać nowin światowych, 
nabożeńftwo tylko rozrywaiących. Bo tákich niepotrze- 
bnych zabaw nie wyćiąga miłość , á gani S. Bernar: śle rá 

czey, pofłużywfzy wedle potrzeby bliźniemu , fpráwuie 
tgfknosé do celle , do czytśnia; do modlitwy, % c. 


ROZ DZI ATIV 

Do žymotá duchownego, ażiefięć rzeczy Zakon 
nika pociąga. | czna 

D do ktorego zmierzał Pan Bog gdy go do Zakonu 

powoływał. A ten dwoiáki byť: Boga powołśiącego 
chwaiá, á powołanego świątobliwość: To ičft, áby chwa- 
ła Boža bylá obiásnioma ý rožízerzona : á do tego, aby za: 
konna ôlobá, dofkonałośći y świątobliwośći. dochodžiľá : 
úby wyniosfzy (ie nid rzeczy tworzone, czyftość natrmy- 
Mle zdtrzymółń, żywota niebieíkicgo, y Anielíkim du, 
chom: podobnego, fkutecznie nięłś (ie: Atoż ktoby te: 
mu dofyć nie czynił „ krzywdeby czynił Bogu, nie dopu 
fczdiąc mu „aby: fwego dokazal. 

2. lntencya nafza z ktorgímy do zakonu wfłąpili: A tá 
> |infza:nie była, iedno żebyfmy tego żywota duchownego 
nabyli. - Bo iśko Kupiec, dla tego iedźie ná iirmark, aby 

fe ubogaćił + nieuk do fzkoły chodzi, aby fię nauczył: ták 

też y my do zakonu nić dla czego infzego zdpufczamy (ie, 
-ledno żeby pobožniey, niž. naświećie żyiąc, ná drodze 
[Paňlkicy poftępuiąc , kárbow duchownych. álbo zalług 
o 20 SRA I 


Rozdział Czwarty. 13 
názbieráli , dofkoniłośći, (0 ktorą ná świećie nudniey ) 
dofzli, 4 potym obfitego zbawienia doftáli. "Nic byłać to: 
intencya náfzá dla godnośći, rofkofzy, wczafow, čic. ( cze- 
go nie wizyfcy ná świećie mieć mogli ) wftąpić do Zako- 
nu ( przewrotna by to był intencya, y Pánu Bogu brzydli: 
wa ) śle jáko fig rzekło żeby Panu Bogu flužyč, 4 do za- 
konnego Żyćia fię mieć. 

3. One pięć tálentá , zoftáwione w zakonie , ná co fię 
profzę przydadzą ? dza nic do duchownego žywotá pro- 
śdzą, y do niego pośrodkami fą #4 wiefz ktore to fa? Ato 
Częfte używanie Sákrámentow. 

Książek duchownych uftáwiczne czytanie. 
Gęfta modlitwá , y uśilna medytácya, to ieft rzeczy nie- 
biefkich uważnie. 

Przykłady, y nápominánia bráčiey ábo śloftr, 
Dozor y pilność przełożonych. 

Przez używániė Sákrámentow nabywamy czyftosči ná 
dufzy.. . 

Przez czytanie nauki do zbáwienia potrzebney. Przez 
modlitwę śił do żyćia duchownego, Przez przykłady po- 
budzeni bywamy do cnot, y dobrych uczynkow. Przez, 
pilny dozor przełożonych , otrzymywamy zwyćięftwo 
lnád wfzelaką pokufą. Ado czegož fię te postzodki śćią- 
ladią., iedno nie do nabyćia dofkonałośći y żywota ducho- 
wnego ,. krory nimi nic nie zarobi, barzo fię zawiedzie : 
albowiem: irogo będźie po śmierći od Pana Boga z niedbál: 
ftwś Íwego , nie tylko ftrofowány , śle y do ćiemnośćj 
wiekuiftcy pofłany' 

_ 4. Sam fłan Zakonmy, (ktory święty y dofkonály ieft, 
żywot Anielíki y niebiefki. ktory nie przypufcza żywota 
cielelnego y grzechami zmázánego ) wiedzie nas do doíko- 
jólość. Bo coby to bylo, mieć (tan niebiefki, 4 obyczá- | 
: B3 ie swiet- lb 


| : Zakonni- 
cy: byłoby idkies džiwowifko zrożnośći zmieťzáne. | 
| s: Podźmyfz dô micyfcá, w ktorym miefzka Zakonna! 
IOfobá: á to ieft kla(ztor: - Klalztor ieg ray tofkoízy, w kto 
rym Bog poľadžiť Zakonniki, áby z nich poczynił naymil- 

ize- fyny. > Klafztor ieft to niebo, w ktorym kofztuią y 

doznawaią , iáko fľodki icft Bog. Jet to žiemiá święta, 

znaczona przez oné ná ktorey ftał Moyzefz, dla ktorey ka- 

zano mu trzewiki zdiąć, (ktore (ic robią z fkory martwych 

bydląt. ) Trzeba tu abowiem one hiepotrzcbne, y śmier:| $ 
telné, ábo śmierć przynefzącc zabawy, y bydlęce fzko- 

dliwe affekty, ief Zakonnik niechce być wyrzucony z cel 

€, abo Klafztorá. | S. Bernat pięknie o tym (idko zwykł) 

po łaćinie mowi:  Cellá ieft to źiemid święta, y micyiccj 

swięte, na ktorym Pan z fluga (wym: czefto (ie umawia 

iko przyjačicl z przyidćielem , Oblubieniec z oblubienica: - 
sedy zľaczáia fię niebieíkie rzeczy zžiemíkiemi , Bofkie 
zludzkiemi, Coż ieft niefczeíliwízego , iáko ná micyfcn 
*więtym, nie świętobliwie, dle<pomazśnie , oź.ębło y la 
daiáko żyć, w pokoin. Páná Chtyffufowym:; miłego przy- 
iaćieli, nie znim, Ale z swiátem (ie zabawiać, y zlada 

kim fięrozmawiać , także przy ftole y dobrodźieyftwachł 
od niego wziętych, miłość do iego nieprzyiaćioł obracać: 
to czyni ten ktory w zakonie miefzka, á o żakońne abo 
duchowne żyćie niedba, áni fig o nie fára, y owizem wizy. 

ftkiemu terni przeczy. 

| 6. Obeytzymy fig tež ná zabawy święte „ktore 4 fame 
|w klafztorze mieyfce mdią , indkfzych nie przyimuiąc: A > 
te nie fa urzędaw ábo godnośći pragnienie , rofkofzy (zu: 

kanie „bogadw nabyćie, dle ftárač fię o wfzyftkie cnoty, 

chwalić Bogś , brudy affektow śćierać , umyfł oczyščiáč, 

[Kto ná tákičy zabawie pomgożenia w zakonnym žyčiu nie! 


a 
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bierze , podobny icit temu, ktory miedzy rofkofznymi 
Ipokármy głod mrze, między kofztownym winem álbo na- 
poiem pragnieniem ieft ftrapiony , między mądrymi, kto 
tych záwíze fucha, zofłdie nieukiem , á między bogáty- 
mi, ktorzy go záwíze udaruią, ubogiem ábo żebrakiem. 

7. Mňiemánie ludzkie o Zakonnikach , wiedzie też nas 
do żywota duchownego: Bo oni rozumicią iż f Zakon- 
nicy święći, dofkonáli, dálecy od rzeczy świetckich ż id- 
ko či ktorzy świát opuśćili: Dla tego Dobrodžicie opá- 
tzyliich mieyfcy wiełkiemi, y przeftronymi , dochodá- 


Imidoftdtniemi, klafztory iáko pałśce pobudowałi, áby fięj 


iuż tám kootentowáli, á fwego przedsięwźięćia pilnowá-| 
li.“ O záprawde , nie przyftoi to ich dobre mniemanie y| 
intencya ofzukiwać , y przez náfze hipokryzyą , pokrytosči 
ábo obłudność , wfzyftek świat do błędu wpráwowáć. 

Tákowe hipoktyty S. Bázyli názywa komedydntami, kto-| 
rzy w Akčie nofzą ná fobie infzego ofobg , idko Pańfką , 

będąc fľugámi, abo Krolewfką , będąc prywatnymi. ZIS 
łaći tego ktory taki ieft, dnia oftátecznego przed obliczno-| 
śćią Sędziego , wielkim wftydem: gdy-fię zdeymić lárwáj 
dobrey reputácycy u świetckich z twarzy, 4 pokażą fig! 
świetekie obycziie. 

8. Go tež rzcezemy o hábičie, ábo odžieniu zakon: 
nym , ktory ieft od fzat świetckich rożny: iefli tež nie wy: 
ćląga po nas rożnych obyczáiow ? Wyćiąga zdprawdę:! 
Chcefz wiedzieć co zniczy habit wfzyftek biały? czyftość 
|wnętrzną , y dobre“ przykłady powierzchnie. A czarny% 
Czarny iáko żałobny, znaczy ftan pokuty y płaczu. Pitry,! 
lezyftosč na dufzy, 4 umartwienie ná čiele: do tego aby.| 
fię pokazało , że iedno drugiemu pomaga, bo ná záchowá 
nie czyftośći ferdeczney, potrzebne ieft umartwienie | Sza” 
ty pokorę y proftotę. Szkaplerze, ktore Zakonnika z przod 
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wanie Ūczćiwe , tik w oczach ludzkich iske y w ofobno- 
śći. Kaptur ktory nakrywa głowę iáko u dźieći w powi- 
fu, znaczy niewinność y czyftość: záfľánia oczy y twarz, 
znaczy wyftrzegánie fię nowin świetckich, (traž nad okiem 
y uchem: wolne uftá zoftawuiąc, ná chwałę Bożą ábo 
modlitwy: 4 żeby od tego nie uftępować do mow pro: 
znych > upomina káptur po obu ftronách twarzy dotyka. 
iący fię , aby áni ná pochlebítwá , ani ná prožne ; á daleko 
więccy ná fzkodliwe mowy nie udawślilmy fie. Wizy- 
ttkie fzáty zakonne , powiada Cáflánus tiiemnego cos yl 
duchownego znaczą: á długość ich, ftateczność, y trwá- 
łość dokońca. Golenie głowy przedrym,y teraz , znak 
niewolnika : idko y nofzenie włofow znak wolnego. A 
iže Zakonny ftan iet pokuty zá grzechy które nas niewol. 
nikámi czynia , przeto gola głowę: áiže (3 uczynieni wol- 
 jaemi przez łifkę Bożą , Sákramentá , y powołinie do Za- 
konu , dla tego trzymáią w koło włofy A że to koło ná 
zywdią koroną , diią znać , iż użyć Bogu, ( ná co (ie Za: 
konnicy uddią ) ieft to krolować, idko.S Antonin powie: 
dział Nakryčie głowy , záwíze znaczy dwiewzeczy: pod- 
daność y uczćiwość, 1. Cor: 11 A Zakonnice nie f4 
ie, dbo fobie wolne , álé mdiąc być pofłufzne przełożo- 
nym, y Regule ábo prawom, fłufznie lię nakrywdią: Lecz 
krom nakryćia białego , kładą y welum ábo zafłonę czar- 
ną , ktorym fię rożnią y zálfiniála od świra: oswiadczáig, 
úž nim gardzą , (tan pokory, pokuty, žálobny zá (fwoic y 
ludzie gtzechy przyinvuig: y uddią fig ná wiekuiftą flużbę 
Boža, tak kośćielną (ktorey wclum ieft iśkoby inweftitu= 
tą y znakiem poważnym ) iiko y prywatne nąbożeńftwa. 
duchay mytz teraz co S. Aug: mowi: Pomyflčie braćia, 
jo to nagany rzecz godna iet, ieflibv pod tikim habi- 
ACC RSA 
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tem Żakonnym tálšá fię pycha. -ábo Ćielefność. Bárzo po- | 
trzebnaieft pokora, ktora fię znaczy przez podľa fuknią. 
Chrońmy fię , ábyfiny nic byli podobni grobom pomálo- 
wanym , ktore fię z wierzchu świecę , śle wewnątrz pełne 
3 fmrodu, y kośći umarłych. Ktoby fię ważył nie bę- 
dąc Bifkupem , po Bifkupfku chodzić, y Bifkupem fię czy- 
nić, pewnieby zelżywośći y karania był godźien: także y 
Zakonnik nieczyfty, pyfzny, chčiwy, ubierdiąc fię w fzáty 
pokory, czyftośći, y uboftwá , zelžony y karany cięfzko 
edžie po smierči, Aczęfto y zá żywot. +. 
"9. Wfzyftko ftworzenie , ták niebiefkie iako y Żiem- 
ie, y piekielne, r4dzą nam fłużyć Bogu, przez żywot 
duchowny. Meká potępionych wickuifta, groži: przykre 
bole czyfcowe ftrafzą. Ziemíkie rzeczy dla tego ñam flu- 
żą, dbyfmy też y my wiernie Bógu fłużyli. Niebiefkie „| 
obiecuią zapłaty hoyne , zá żywot duchowny. A krotko 
mowiac, wfzyftkie rzeczy, ták fczęfliwe, iáko przeciwne, 
tak wielkie iáko y małe , sľofy to fą , ktore nam do ufzu 
ferc przynofzą , rzeczy widomych marność , 4 niebiefkich 
y duchownych wielką zacność , 4 zdtym budzą nas, áby- 
fmy (ie porwali do odmiany žyčia 

10. Počiaga tež Zakonniki do duchownego żywotź, 
wielkość dobrodźieyftwa Bożego pokazánego w wezwá: 
niu do Zakonu: ktore fię mogą zebrać ná dwá rzędy. 1. 
Ze przez żywot zakonny wybawił nas od wielkiego złe- 
go . ktore fie náyduie ná świećje. z. T2 zakonnie żyjąc ,| 
nie wyliczónych dobr doftępuiemy. Z podobieńftwś fná-| 
dnie zrozumiemy: 

m. Kiedyby to była dziewczynka flanu ubožiuchnego 
ý podłego okało ośmi lat, ktoraby w gnoiu ležáľá , násal 
nie odźiana, głodna, niemálac co w gębę włożyć, fzpe- 
tqa bez żadney urody, ktoraby obfiddły muchy y komory,| 
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i onáby fię w znoiu y prochu przewraciła, w niebetpie: 
' |ezeńftwie , żeby od ludzi przechodzących nie była pode: 
ptáná, ábo od niemych beftyi požárta, y zabitą. Pomy | 
my dáley: Gdyby fię trafiło Krolowi, tám tędy iechźć; 
y przypátruigc (ie nędzy oney dźiewczyny, dowiedźiałby 
fię: że tá ieft čorká iedhego: zdrayce y nieprzyiačielá fwego: 
iednakże on miľosierdžiem poruízony , kazał ią podnieść; 
do. pałścu: zanieść , obmyć, achędożyć , odžiač , y naka: 
mić , nawet tofkazął, áby:iáko Krolową (zánowano, w to: 
lkofzách, wczálach , y doftátkách. svychowano s. w fzatył 
kofztowne y ozdobne ubrano , perłami y kamieńmi dro 
gimi ozdobiono : 4 gdyby: do lát przyftoynych przyfzfa ; 
zá żonę by ią fobie wžiaľ „y zá Krolową koronował. Zá- 
prawdę tá białogłowś , tym więceyby:fię ku Krolowi mi: 
łośćią zdpaldłi, nim pilaieyby fwoię przefzłą nędzę Amniey-| 
(ze fczęśćie y chwałę , fóbie uważdłź : rozmyfłalac iako'z 
gnoiu:, y do: pałacu wprowadzona była , z corki nieprzy 
lačiclá , Krolową , z nikczemney y nędzney niewiśfty, żo 
ną, wielkiego Kroliuczyniona: Cos podobnego ábo y 
więkfzego trafiło (ic Zakonnymiofobom, ktorzy aby wdźię- 
cznymi, ták wielkiego dobrodźicyftwa byli pedo=dobieg >| 
ife mieli, 4 midnowićie do żywota duchownego ;. maig fò 
bie uważyć te dwie rzeczy , lácy. przedtym byli, 4 iacy 
teraz: 
12. Wízy(cyfiny będąc ná šwiečie , máluczcy byli, nie 
w lata, ále wenoty: 4 ták małego wzroftu , żefimy: podo- 
té niemogli abyfmy mogli nie tylko chodźić po: drodze 
dofkonałośći ,. śle y. ná ieden ftopieň poftąpić ku niey: ták 
f#ábi, ze“z máluczkiey przyczyny chorowalifmy; y odlek- 
kiego wietrzyczką pokuly porufzeni , upadźlifiny: nieuko= 
wie wielcy že o rzeczách fłufzne zdánic uezynič nie umie- 
| my ,, zapatruiąc fię tylko ná ninicyfze rzeczy, 4 há przy: 
sete Sn Shin — a, b v nn OCZY NAŃ 
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(zľe y wieczne nic, żadnego względu niemánc , y owfzem 
to co dam było fzkodliwo , požadáliímy. Si 

Wgnoiufmy leželi. O práwie. Bo'ten świát ieft 810%- 
(tek plugiftwa , gnoiu peľen. Wtym bdrłogu leżą nieczy- 
te beftye. Wilk wydźierftwś , Lew okručieňítwá „ świnie) 
ofpóałośći y gnufnośći , Koňy Muł wfzeteczeńttwa, Ošicti 
leniftwa, &c- Ták to ten świśt ieft legowifko wielu, y 
wielkich grzechow ábo złośći. 

Dla tego S. Páweľ do Philip: w trzečim , wtfzyftkie rze- 
zy tego świata, by naywiękfze zá gnoy poczyta. Lu- 
dźie świśtówi , y w rzeczich nie biegli, ważą fobie złoto, 
frebro , perły , kamienie drogie , iedwabne fzáty „froie y 
ubierśpia piękne , pałace przeważne abo pyfzne, ogrody 
wefołć , potráwy rofkofzne , wefbłą y dobrą myfl, dle Sw: 
Paweł idko Mąż dofkonáty, niebiefki, y wyuczony w por: 
wániu do trzećiego nieba, y Bożą świdtłośćią oświecony, 
to wízyítko ma fobie zá gnoy: -Ach głupi y nieroftropni 
Šwiátowi ludžie. © i 

Wtym to tedy gnoiu ležiac, daleko nędznieyśi y ňie- 
fczefliwsi bylifmy - niž Job. Bo on rope fkorupą fkrobał, 
y fwoię nędzę opłakował , á my, dni rovakow grzechow 
fkorupa fkruchy śbo żalu, nie czyśćilifmy, anifmy fię w tým 
niefczęśćiu poczuwáli żebyfmy ią opľákiwáli, y owfzem 
smialiśmy fię , y byliímy wefeli grdiąc fobie z nieczyftymi 
myflimi, zmárnymi żądzami , w ropie y gnoju grzechow 
Iprzewracá.4c fię, á co dáley finrodliwízymi fię ftawáiac, 
A nie dziw, bo co godžiná gorączka nas złcy požadliwo- 
sči trapiá, puchliná pychy y: nádetosči nas rofpicráfá, ro- 
bak zazdrośći gryzł , zgniłość wízeteczeňftwá trzy mała fięj 
nás , gniew rozdžieraľ, y wfzeláka choroba nas był ogar: 
nęła. Byhfmy też nadzy „żadną cnotą nie ozdobieni. 
Szaty duize fa, pokora, czyftość, ćichość, ćierpliwość, lu: 
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tość , Šc. te to wizyfkie , fzpetność duize zdktywaię od 
zimná pokus , y upalenia złośći bronią. Byliímy głodni. 
[Bo pokarm dufze ieft, wola Boża, y czynienie iey, idko 
Pan Chryftus pówiedźiał , 4 my miáfto Bofkicy woli > fwo- 
ie wykonywalifiny. „Mowi Tomas 4 Kempis. Trudna to bár- 
(dzo na swiecie powśćiągliwie żyć, y wolnym fię od grze 
ichu zdchowść. Bo iefli ledwie możemy: fię w Zakonie 
fprzećiwić pokuśie , gdźić daleko mniey okdzyi , coż czło- 
wiek zeplowány grzechem y oflábiony pocznie w pośrzod- 
ku fidet y zafadzek , ktorych pełemświat widźiał S. Anto- 
ni Puftelnik, Dobrze ná to mowi S Grzegorz. Bórzo tru: 
[dno ieft w kupie złych ludźi nie niuczyć fię grzechu: iikoj 
fmoły dotykdiąc fię żeby niemiał fię pomázič. A S. Lauren fe 
lufiin: Ná świećie towárzyftwo z grzefznymi, wyniofłymi, 
nie wyczefanymi, obyczálow grubych : Zewfząd ią 
fig wzgorfzenia y okázye do grzechow. Náuczy fię od o- 
bcego grzefzyć, ieden od drugiego towárzyízá weźmie do 
grzechu pobudkę , y wnet (ie popfuie , chybáby był do- 
fkonśły.  Atoż nátákitmm łożu. leżących widział nas Bog, y 
poznał nas, żefmy byli iego zdraycy sy nieprzyiačiele , áf 
przedśię nietylko nie zbrzydźił fię nami, ale yowte 
zmiłował: Wzbudźił (piące we złośćińch., podźwignął le- 
żące, a ktorzy o fwcy mocy podnieść fię niemogli, zapto- 
ádžiť do dwaru Krolewikiego, Zakonu świętego. A mo- 
żefz Zakon nazwać dwórem dbo: Pałicem Krolewfkim? 
Bárzo dobrze. Jefi go loan: Clim;. śmiał nazwać , niciákim 
niebem žiemíkim: 4 Bernat S: Zakonne Ofoby, ludźmi nie- 
biefkimi , abo Aniołmi žiemíkiemi, ná żiemi w prawdžie 
|miefzkdiącemi , dle obcowanie w niebie mśiącymi: á cze- 
mu Klafztor Pałicem Krolewfkim nie nazywać? Pałac Kro- 
jlewfki musi bydź dobrze obwarowany, y obronny- Za- 
kon tež iiko Hugo Kardynał mowi , iet mieyfce obronne: | 
TOPO EOS ZZA ZZ ZEW STANO ZZ ZZ ZZ O WO WZ ZZZZZOZ a | 
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w ktorym mocuy mur, et ubofiwo, przełożeni Strażni 
cy, balzry nauki, trabi nápominánia ,abo kazánia : tarcz 
Modlitwa , kamienie twardość żywota , nie (chodzi tež m 
wodzie łez. 

13. Przywiodfzy nas tedy Pan do tego domu, iáko ná 
gie w fzáty cnot ubrał, nas ubogie dárámi fwemi idko per- 
ami kofztownymi ubogáciŤ, nas głodne nakarmił ucząfczą- 
hiem do Sákrámentow : upragnione zákropiť niebiefkinu 
poćiechdmi „flepe świdtłośćią Bofką roświećił: głuche fku-| 
ccznym głofem nadchnienia świętego wzbudźił , fłibe rá- 
tunkámi Bożey łifki pośilif: 4 zdtym odmienidiąc fercá ná- 
ize, y obyczáic ftáre odeymuiąc, nowe y duchowne wpro- 
wadziiąc , one nikczemne zbiegi, fugi, y owízem nieprzy: 
iaćiele (woie wyniofł , y między fyny poczytał, Y wypeł- 
nilo.fię prawie wedle litery ono co mamy u Ofte r. I bę- 
dźie miafto tego co im mowiono , nie lud moy wy będźie 
fię mowiło „ fynowie Bogi żywego: Bo na świećię niej 
üd Boży ,. ale fłudzy diabelfcy , teraz wybáwieni od grze- 
chow , 4 ftawfzy fig ffugimi Bożymi, zacnego imienia do- 
ftali. 

Ale iefcze tu: nie uftawa Bofka dobroć , áni fię tym kon- 
tentuie: Bo dufze náíze za naymilíze oblubienice bierze , 
przez ktore niezliczone fyny-y corki rodzi, te wfzyftkie J 
ktore lub to przykładem nafzym , lub nauką poćiągnieni 
cnoty fię uięły, grzechy opuśćiw (ży. 

Coż tu inż zd. dźiw , iz ludžie Zakonni, ták wiela dobro» 
džieftw -občiažzni , potwą (ie do fužby Bożey , y do ży-| 
wota. duchownego ? 

14. Przydáčby namiefcze y to co Sw. Bernat mowi : 
[Siedm widzę we mnie miłośierdźia Pańfkiego, Ktore tak 
rozumiem że y wfzyfcy fáčno ie w fobie wymácáig. 1. 
Ze mię, od wiclu grzechow , ieleze ná świećie będącego , 
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frzegł Bo iákom wpadał w wicle, takem, mogł wpásé 
we wfzyftkie, kiedyby wfzechmogącego dobroć niezátrzy- 
mywálá. 2. Drugie miłofierdzie, kto wymowić može ? 

idko łafkiwe, hoyne, y chętne * Jam grzefzył, á Bog przez 

fpary patrzał, nie karaf, (myflał fig nic widzieć, iam przez. 

długi czas przewłoczył złośći fwoie, 4 Bog dobroć (iva. 4. 

Ze nawiedził ferce moie, nawiedził y odmienił, ták že col: 

mi fię przedtym zdało, ( i złe) fľodko, to teraz czuię fczy- 

ra gorżkość, com fię przedtym wcfelif , gdym zgrzefzył, y | 
učieízyť fię w rzeczach nader złych tom teraz poczał ro- aj 
|zmyflać Panu Bogu wfzyftkie lárá mole, wgorżkośći dufze j 
mey. 4. Iż mię pokutiącego miłośiernie przyiať, ábym 
był w poczčie tych, o ktorych mowi Dawid P/ul: 31. Bľo- 
gofławieni ktorych odpufczone (3 nieprawośći. 5., Ze mi 
dał ratunek , do powśćiągnienia y do polepízenia fię, 40Yy1M 
(ie nie wracał do grzechow , y błąd pofiednieyfzy nie przej): 
chodził pierwfzego , y nie był gorfzy. Już tedy, gdy mi 
, |wybawił tym pięćiorakiem miłofierdźiem od zlego , ( Żebyj, 
y wemnie, wypełniło fig to co nápilano:. Zchrániay fię 
złego, 4 czyń dobrze ) przydał mi do tego.dy,cic miłofier- 
dźialefcze. 6. Łalkę do zafłużenia, ktorą nas Hittiesda 
dobrego záchowánia fię w Zakonie. 7. I nádžicie ofiągnąć 
niebo, ktorą die człowiekowi niegodnemu: y grzefziiemu, 
choćiay ták częfto doznał dobroći Bożey. Pytamže ia. Czy 
nie widžiíz , lako čie Bog wielkimi dobrodźicyftwy občia 
żył? Jednym fłowem : Gwałtem nas wyrwał z mocy čie: 
|mnośći, y przeniofł do Kroleftwá fyná miłośći fwoicy, abo 
miłego (wego. Do czego to wfzyftko nas wiedzie, wyro- 
zumiemy z Dawidá S. Pfal: 115. Ten uważał fobie, iako go 
Pan Bog od owiec ná godność Krolewiką podniofł, wy bá- 
wił od pyfzney furyi y przegrożki Philifty ná, śmiercią mu 
grożącego , zá co wfzyftkie Białogłowy głośno go chwali- 
RR Ue 
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é Ïy: upatrzyń 12 z opátrznosci Bozey Saulowego gniewu us 
| (zedľ., tak wiele rázy śmierći fig uchronił. Zwyćięftwa zná“ 
A czne miał nád nieprzyiačioly. A co naywiękfza, že ták. 
A wielkich grzechow fwoich, cudzafoftwá , mężoboyftwa, 
z! y pogorfzenia ludu (wego uprafzał odpuíczenie. I záraz ná, 
al Ipámieé mu przyfzło: Coby tež zd takie diry oddać, cho-| 
5 Ćiay nie rowno (bo to niepodobi:a, áby człowiek (wemu 


Stworzyćielowi wyrownai ) y wedle krewkosči człowie- 
czey coś fpofobnego wynalazł. Coż takiego ? Kielich zbá-, 
wienny wezmę. Imienia Páňíkicgo wzywść będę. Sluby 
note oddam p'zedewfzytkim ludem iego. Na wdzięczność 
y podźiękowśnie Pánu Bogu trzy rzeczy mu ofidrować, po-| 
ftanowił: wžiečie Kielichá, ktore znaczy umartwienie na: 
mietnosči , áf. ktow, páflyi: y odrzucenie ( chočiay Z true 
dnośćią ) wiżyftkich grzechow. Ták S. Ambroży obiášniť. 
Druga, wzywánie Imienia iego.. Tu modlitwa ták uftna, lá | 
ko umyfłowa týka fię. Trzečia , Oddanie v wykonanie , 
flubow fwoich:. Atoż y Dawid, te trzy rzeczy wyrażając > 
y ná żywot duchowny ( ktorego cząftką Q ) natrąca, y dó- 
ie ná wyrozumie nie nam „áby(my chcąc wdžiecznymi być, 
Bogu zá. dobrodžicyftwá, tegoż (ie trzymali, do umartwie-| 
nia (ig porwali, modlitw pilnowáli, luby wykonali, ktore 
u nas (3 nić tylko czyftośći , pofłufzeńftwa , y uboftwa, ale, 
y infzych głownych y. przednich obíčtwáncyi, 4bo' uftaw, 
zakonnych, 4 należą do powinnośći przez. profefyą zaćlą- „| 
gnioney. Więc przed wizyftkim ludem dla zbudowánia , 
tehraniaigc fię pogortzenia „ z zaniedbania praw fwoich: A 
ták. do żywota duchownego wielki w ftęp mieć, ábo ráczey 
po diodze duchowney pofłępować będźiemy. Dayże to 
Boże „aby te pobudki. ktoresmy dźieśięć wyliczyli, fkute- 
cznie nas wzbudziły do: pobcznośći , śbo duchownego žy- 
Gia. Može y swictcki ezłowiek tego zażyć, gdy uważy (o- 
5 $ bie: | 
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bie takie, y infze podobne dobrodzicyitwa Panikie : y także 
obaczyć że go do tego wiodą aby Panu Boga pilnie fłużył, 
å dla zbiwienia {wego ofirożnie y pobožnie żył. 


ROZDZTALY. 


O Stopniach żywota Duchownego, 


i v koniec oftátní żywota Duchownego, ieft žywót 
" ALwieczny , błogofłiwiony, niebieśki, ktorego fie (po- 
jdžiewamy, dla tego tak wiele zamyka w fobie ítopni, iáko 
ich wiele trzebi do doftapicnia oftatniegorkońcą, ktory (ie 
tež zowie Kośćiołem niebiefkiego Hieruzalem, zbudowá: 
Dym od Boga, z kamieni żywych, to ieft, ludzi [práwiedli- 
wych , figurowány przez on KosčioľSálomonow w žičfa- 
{kim Hieruzalem: w ktorym była (topni 15. ná trzy rzęt! 
[tozdžielonych , ták że po każdych piąći ftopniách były id 
|koby pięterką, kędy wftępuiący odpoczywáli. A podanie 
między Zydy było dawne, że Kápľáni wftępuiąc po nich, 
Iná każdym odprawiśli Palm z onych, co jie odtcgo Gra. 
Jduales zowią. ; -o PRE 
2. Tym rozdžiafem ftopni, ná trzy rzędy diie ; znać, 
że Stopnie žywotá duchownego troiákie fa. Pierwíze pięć 
należą poczynálacym. Drugie pięć , poftępuiącyni: Trze: 
Jćie dofkonálym. * 
3. Ci redy ktorzy zaczynaią żywot Duchowny, tym fa- 
mym iuż (3 ná drodze Duchá , že odchodza abo odftępnią 
od zľey drogi čieleíney: Ktorych pierwfzy ftopień iet opu- 
Jśćić ćięfzkię grzechy ,y mocno poftanowić, niechćieć wiej. 
Jęcy fię odrywać , y odľaczáč , przez żaden grzech ćiężkiod 
|Panś Boga, śle fię go fkutecźnie chronić , iáko wielkiey zá- 
rázy dufze. >) — rj 
| | Wtory Stopień tychże ieft, nie tylko ciężkich grzechow 
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fig 


|. woal, — 2 s! 


e fig chronić, ale y lekkimi fię brzydzić , ktore acz nie od- 
f aczáig , śni odwracáią od Boga , ale iednák zátrzymywáig 


y przefzkadzdią biegowi do Boga: á do tego, przyípofabiá- 
iq do grzechu śmiertelnego. A choćiay tych na tym świe- 
čie niemožemy fię uchronić, możemy iednák ich co dzień 
umnieyfz4ć: możemy też powízednich znacznieyízych 
wyftrzegźć (ie , láko fą te ktorych chcąc y umyflnie dopu- 
(czamy fig: náwety te w ktore z krewkośdi y nie umicię 
tnośći ; y nie oftrožnosči wpadamy, możemy zaraz ábo 
łzami, abo żalem, ábo też Spowiedźią „ y inízemi (pofo- 
Dámi zsľádzič. 

Trzeči ftopień: Wfzytkie rzeczy zwierzchowne pogár- 


tylko y wola, chęći do tego nic nieprzykładaiąc , wedle rá 
dy Dawida. Krolá w Pfalmie „61. lub też y rzeczą famą , ia 
ko (tan czyi znieśie , według'przykładu Apoftołow, u Sw: 
` |Matheufzą , w Rozdziale 19. 

‘Czwarty ftopień, ćwiczenie dbo kará ćidłi, zmyfľow 
zwierzchnich, y ięzyka ftraż, affektow y popędliwośći há- 
mowanie , y umartwienie wfzclakich żądz ćieclefnych. Ná 
tym ftopniu fą či, ktorzy rofkofzy y wczafy, opuśćiwfzy ; 
«iąło (woie bácznie abo rozfadnie dręczą, y wfzyftkie fkłon: 
nośći złego z fčtcá wykorzenič z wielkim ušiľowániem ftá: 


'waiąc fię ná odmiáne obycziiow. 

Piąty ftopień. Záprzenie fię'fwego rozumu, ábo rozfąd- 
ku , y podeptanie wćy wľalnéy woli. Do czego gdy Za- 
konnik nie przydźie , nie wiele mu pomoże pogárdá dobr 
zwierzchownych , y witąpienie do Zakonu. Boby to bye 
ło , dać Bogu błoto zlotá y ftebrá, także y gnoy bogactw, 
A kamienie y perły drogie rozfędku y woli, fobie zátizy- 
mać.  Rzeczefz , dle mam dobry rozum y dowćip, poradę 


D lepíza, 


dźić, bogactwa, czći , y godnośći opuśćić, lub to dffektem 


t 


ráig fię :; iáko potežni żołnierze Pana Chryftufowi, zdobył- “ 
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lepíza, tákže y wolą nie złą , átož niewiem idkoby tego od- 
ftępiwfzy, zá cudzym zdaniem puśćić (ie. Odpowiem, kto! 
lepfzą wolą mogł mieć nád Pana Chryftufa? A ptzedfię dla 
nafzego przykładu, odftápiť fwey dobrey człowieczey przy- 
rodzoncy woli , aby lepízemu duchowi fię poddał. Jako 
daleko więcey my mamy odrzucać y wyrzekác (ie nafzey 
złey, ábo nie pewney woli , żebyfmy poddáli fie pod wolą 
|Bożą: ábo tego ktocy nam ieft ná mieyfcu Bożym. 

4. Jako przez ziczyndiącą drogę duchowną rožumicia 
fig či, ktorzy fig umykdią od-zľego , y wfzyftkie nałogi złe 
iz (ercd wyrywáig: tak przez poftępujące rozumiemy te, kto- 
izy odprawiwfzy to co fię teraz rzekło > (lákoby dziećin- 
ftwo żywota duchownego ) w cnotich (ie ziprawuią , 4.0 
dary umyfł zdobiące pilno fię ftáráia, przez modlitwy, wzdy 
chanie, y nabożne łzy : fami (ie też do tego mając , Y“ pra: 
ce przykładając. 

Tych picrwízy ftopień ieft. Zdobywanie fię ná wfzyftkie 
cnoty: Są.dbowiem powiązane y fpoione , iedna drugiey 
fig nie puśći. Prawdźiwa pokora, nie zedrgnie fię pofłu: 
fzeńftwa , śni odrzuči ćierpliwośći: -y czyitość ktora maj 
być pożyteczna „nie obcydžie fię bez pokoryyśni.bcz mo-| 
dlitwy 3. AC. : 

Drugi ftopień , ná ktory fácno potym wiłąpić, bo záraz 
za. nim idźie , ieft , być przykładem dobrym , wfzyftkim * 
co ieft bydź: (iáko Paweł S. 2. Cor; 2. mowi) P. Chryftu. 
fową , dobrą wonią. 

„|  Tizeći. Skuteczna mow4 , y náuká. Co tež ztadže pły- 
nie. Bo gdy kto przykład dobry z šiebie dáie, swiatobliwo-l 
śćią abo pobożnym žyčiem fľynie, ficno w drugiego wmo- 
wi co chce, y prędko chwyči fię nauką fércá fłuchaiącego : 
á mało: y z poftiwy nie znáč , iż. ktoczego infzych: uczy , 
fam czyni. A nie rozumiey: żeby tego ftophid:tylko ucze-| 
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ni zażyć mieli: mogą doftąpić go y proftacy, chočiay po 
proftu mowić będą: 4 czafem požytecznicy niż uczeni, 
ktorzy nie z włafnego fumnienia, śle z martwych kśląg ná- 
uk duchownych doftśią : 4 w proftakich przykładnych duch 
Pańfki przemiefzkawiiący, fľucháczá porufza. Przeto Cas- 
fianus zákázuie polegać ná fwey umieiętnośći , á nieumieię: 

tnymi proftakámi nie każe pogardzáč. : 
Po nábýčiu tedy cnot, po zbudowániu bliżnich przy: 
kľádem dobrym , po wzbudzeniu ich do wfzelakicy dofko- 
4—=nałośći , flowy żywymi ; będźie czwarty ftopień: wielka 
fzczera y prawdźiwa pokora , śby fię miec zá naypodley- 
fzego y nikczemnieyfzego , yiakoby podnożkiem wfzy- 
ftkich : pofzánowánia od bráčiey ábo śioftr nie pragnąć, dni 
przywileiom, ufolgowania, ábo wolnośći od przełożonych 
nie wyciągać , áni fľawy y wžietosči u świetckich , fobie 
życzyć, dle choćiayby čie miano zá grubego, niedbać , á 
w zakonie chočiayby čie obracano iáko Nowicyuízá ládá- 
iakiego , y ták ćwiczono, ftrofowano , y karano : wfzyftko 
to prawdziwa pokora znieśie : ktora á nie infza cnota ( iá- 
ko świadczy icden Doktor) onego wielkiego , Swiętego 

atoniego , ták dziwnie przed P Bogiem wynioffá. 

„Piaty ftopień, ieft cierpliwość, ktorąby fkromnie (ie zno- 
sily obmowifká , przymowki, zelžywosči , defpekty, po-|. 
smiewifká, 8c. Wietízey to icft dofkonałośći y trudno: 
ĉi, niž kiedyby kto mocno (ie trzymał cnot, chočiayby go 
bráčia chwalili , 4 przełożeni dyfkrecyą ábo baczenie mieli, 
Y owfzem nie wielka rzecz fię zda pracować między tymi 
»|ktorzy čie chwalą, y dobrze czynić „tym, ktorzy čie miłu: 
ią, y zá dobroczypność dźiękuią : źle to wielka, kiedy mię- 
dzy niechečiámi , przečiwnosčiámi , ufezypkámi , przykro- 
sciami, nie uftawańny w dobrym záezętym : nie zafmućimy 
ię chočiay fłyfzymy, iż cnoty y dáry Boże w nas, lekcewa: 
Dz #3, prace 


= 
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żą, prace nie tylko nie przyiemne, śle iefcze Raba : 
co więc czálem potyka , nie tylko od złych , dle y od do- 
Ibrych, Zakonnych, y dobrą intencyą abo żarliwośćią, cho- 
ciay nie wedle umieiętnośći sy owfzem z niewiddomośći. 
jA pożyteczna to Dufzy, częśćią áby fię z dárow B< žych nie 
|w ynośić, częśćią aby pokuľa pokazała ftateczność wdobrym 
s. Dofkonałym może fię nazwać ten, ktory przez te 
dźiesięć ftopni ptzefzedł , wftąpił ná wtore pięterko : kedy. 
|z miłośći Bożey fpráwy dobie y cnoty ták trudne wyprdwu 
ią: láko ten'ktory to w miłości ieítudobrze ugruntowány. 
Lecz kto jeft rak dofkonały : iefcze ma fię piąć do więkfzey| 
wyfokośći duchownego ftopniá. 
Pierw!zy tedy ich Ropień siet modlitwa, nie ládáiáka , 
ale gorąca , ktoraby fię umyfłem do towdrzyftwa Bodkie- 


go , do tiiemnych rozmow znim , y do fpołeczności Du-| 


chow niebiefkich wćilnęła , opuśćiwfzy wfzyftkie zabawy 
zwierzchne, ktore nie fą do zatrzymania żywota potrze- 
bne : y zániechawízy rozmow z ludźmi, bez ktorych fig 
może obcyść człowiek, bez poízwánkowánia ná miłośći 
bliźniego : aby cało rozumem, y affektemwz' Bogiem (ic złą- 
czyć. Tu Człowiek zafmakowawfzy fobie tę fpráve, y po 
gárdžiwfzy wfzyfikie, rzeczy doczeíne , duchownych y 
Bofkich pragnie, fzukać ich ufadza fię , te w uśćiech y w fet: 
icu obraca, tych przymiefzywa:do wfzyftkich , fpraw przy: 
liętych z pofłafzeńftwź , abo z potrzeby. iakiey. - Ná tym 
[io Ppniu s między infzemi ) pozna Człowiek rożność mię 
dzy čieleíny mi, 4 duchownemi rzeczami: „między. počič: 
chami duchownymi, ktore fig pufzczdią z natury miękkiey, 
iłafkiwey, abo piefzczo: ney, y ktore wpufcza fzatan ná ofzu: 
Ikánie., y te ktorych użycza Duch Swięty.. Tu zá oświece- 
iniem.Bofíkim, rozezna wnętrzne wzrufzenia ktore fą poku- 
G fzatóńfka , pod płafczykiem dobrego , á ktore prawdźi- 
i Wes: 


za a 
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we, y zaatchaicoła wfzego dobrego Sprawcy pochodzą a 
Wiele tu rozlicznych przywileiow, dárow, yiaik, użycza, 
P Bog (wym fugom, ktorymi y pomiesione umartwicnia, 
y prace w wykonániu €not fłodźi ,y przyiemne uczyni. | 

Drugi ftopień iek: w tym ćwiczeniu modlitwy, y zaba- 
wach duchownych nie fzukać żadnych pociech , nie prá 
gnąć finakow abo fłódkośći , nie czekać.dła tego wezáfo 
żadnych, godnośći y pofzinowania, ábo czegokolwiek 
tworzonego , (boby to było famego šiebie (zukać, y Wo- 


ślifecy dogadzać ) ále tylko chčieč famemu Bogu fię upo- 


dobać: Przeto gdy taki przyftępuie do modlitwy, y wfze- 
lákicy (prawy, do roboty y odpoczynku , do potu, y po. 
żywania pokarmu , do ćwiczenia čiáľa, y pofolgowania, do 
czuynośći. y (pania , do przyięćia uczćiwośći, y zelžywo- 
śći do przyięmnego 4bo przykrego, do milczenia abo mo- 
wy: ma pomyflić ,. 4 fczerze pomyflić , mowiąc ná fercu. 
Panie wtey to.fprwie lub to fmaczney , lub gorżkiey, nie 
fzukam famego fisbie , śle chcę tobie (ie tylko podobać, y 
twoię wypełnić wolą. Ták fię to trzebá ofiirować P: Bo- 
gu przy każdey fprawie z fzczetego fercá, przez kroćiuchną 
modlitwę : 4 nie tylko ná początku y záczynálac , dle też 
częfto do tego fię wracdiąe przez wfzyftkę robote. 
drzeči ftopień ieft , wielka chóiwość y gorącość Ducha 

w fprawowaniu wfzelakich uczynkow dobrych, ták do ży- 
wôtá pracowitego , należącyche; idko y da bogomyfinośći: 
á tik wielka , żeby przechodźiłi wfzyftkę pilność , y uśiło- 
wanie światowych-, około nábyćia y= fzukania wczálow , 
godnośći y bogactw: ták žeby fię zdał Człowiek nie famym 
tobą władnąć , śle duchem Bożym , wielkim pędem por: 
wany być do wfzeldkicy dobrey'fpriwy. Czyii S. Bernat 
rożność między tymi, ktorzy (3 od. Bog4, iakoby poóiąz| 
ma do dobrych fpraw:: 4' tymi ktorzy (3 prowadzeni: y 
Dz >, / ABE” 
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tymi ktorzy fą porwani, iáko S. Páweľ do trzeciego niebá: 
Pierwśi 3 (czefliwi , (częfliwśi wtorzy, dle trzeći nayícze- 
fliwśi. 


w tey niedużośći. Rádžičby oni z Meczennikámi rofliczne 
męki , y iáko nayoktutnieyfze śmierći podięli : z Apoftołi- 
mi zbiegáli wfzytek świśt, nie wierne do Páná Chcyllua ná- 
wracdiąc : z Wyznawcámi Swiętymi ćiało fwoie pofty wici! 
kiemi , biczowániem do krwie, nie dofpaniem trapili: z Pá- 
nienkámi woynę z diabły toczyli , y ndyćięfzize pokufy zwy- 
Giężali : chćieliby záwíze o P. Bogu myflić, niebiefkie rze- 
czy rozważać , miłośćią fię do Boga rozpalić , z ludźmi to 
wárzyftwá niemieć, ná rzeczy widome nie patrząć, O Zdro- 
wie čielefne nic niedbáé, śni mu w potrzebach dogadzść: 
przedśię fwey niedużośći mufzą folgować , fpriwy Zakon- 
ne pofpolite odpriwowść, rozmowy z ludźmi potrzebne 
abo pożyteczne przypufczać : zabaw fwego ftanu nie fchra- 
niáč fi , gotne, niebiefkie rzeczy odkľadáiac, ieść pić, fpać $ 
odpoczywać przerywáiąc roboty, áby (ie zachowało ćiało 
we zdrowiu: ábowicm  updtruią , że tá jeft wola 
Boża. Y ták nie tylko ufty mowią w pačierzu : niech 
ędźie wola twoiá , śle y fercem tego pragną : y poftępka- 
mi oświadczają: Co nie ieft nic inízego , iedno (iáko Caff- 
anus mowi ) żeby Ludzie Anioľom byli podobni, w tym iż 
láko oni w nicbic we wfzyftkim pełaią wolą iego, ták -y lu- 
dźic 


wálac-. 


światła y w ćiemnośći ich widźieć nie mogą, ale kiedy w 


ftworzenia , nie ftrwožy ftrdfzność y fzpetność , abowiei 
w nich więcey Bogá upátrue, niž te rzeczy ftworzone. 

Te Stopnie žywotá Duchownego, fczęfliwi my: ieś 
ná wfzyftkie wfiąpimy. Lecz nie będziemy nie fczęfliwi, 


ią fkroćić, y ułicnić. S. Bernat, ná trzy śćiefzki ią zebra 
gdy mowi: Serm;.1.. SS. Petri © Pauli: Arbitror autem quod tu 
101 m congregatione es, bene vývis., fi vivis ordinabiliter, [ociabiliter. 


G humiliter, 


owízem bľogofláwieni , iefli fig ftáramy y śilimy: wítepo- 


i, przyidžiemy do zbawienia: A żebylimy fię tey drogi 


Ordinabiliter fibi; [ociábiliter proximo, humiliter Deo; 
Ts a hi SEE 


Toit, z 
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džie czyni na Žičmi , niť iwoię WOłĄ , ale Bozą Wýxony- 


Oftatni Stopień ieft , ziednoczenie fię , z Bogiem myfląj 
y dffektem, ábo miłośćią bez żadnego przerwánia, áby sa 
zá iednym duchem z Bogiem fię ftiwfzy, záwíze go obe- 
nego , w fobie miżfá , y we wfzyftkich rzeczach go upá- 
trowśła: Jako oczy ktore patrzą ná rzeczy widome, bez 


e 


dno , na ten'czasie widzą , á przy nich widzą świśtłość, iá- 
(koby przylgnioną y zľaczona z nimi: ták Dulzá dofkonała 
re wfzyfikim , cokolwiek widži oczyma , uízymá fľucha, 
ękami fprawuie, myflą obraca, we wfzyftkim Bofkie šwiá: 
tło , y Sprawcę wfzekikiey świśtłośći upátruie, czći , ferde» 
cznie miłuie „ktorego baczy wfzyftkich rzeczy żywotem 
być, y ozdobą. A tedy nie uwiedźie go piękność y uroda 
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38. Piervfšey Claffis 
Toieft, rozumiem że ty ktory w zgromadzeniu iefteś, do- 
brze żyiefz, iefli żyiefz porządnie, towárzy(ko, y pokorňo. 
Porządnie (obie: towarzyfko bliźniemu , pokórno Bogu. 
Porządnie „abyś w káždey fpráwie twey , ftárať fięftrzedzi 
drog fwych żeby y przed obecnośćią Bożą, y przy bliźnim 
twoim, y dla fiebie famega oftrożnyś był, żeby grzechem 
áni Bogá obrążić , áni bliźniego zgorfzyć : ani fobie wielkie- 
go karania nabyć. 
Towarzyfko też dbo bráteríko „ábo ludzko z bliźnim, 
(ftardjąc fię © miłość wfzyftkich #sonym ią pokázujac, y u 
inich o tež fię fiardiąc , w rozmowie figodnym, w zácho- 
waniu ukłidnym (ie ftówiać : infzych obyczále y krewko- 
Kći > wady idkiekolwiek , y niedotkonáľosci, nie tylko čieť- 
pliwie, ley chętnie znafzáiac, 


| "Pokorno ku P. Bogu, (krotkie fowo, dle węzłowóte,jj 


Pokorá tá należy áby od poddśnośći Božey nic nie uftępo- 
jwać: wolą iego pełnić zawfze , do niego fię „przez modli- 
(twe garnąć, od'niego wfzyftko , y złe, wdzięcznie przył 
'jmowść.- Dotego, pokotno:ku tym ktorzy ná mieyfcu Bo- 
lym záśiedli, iáko fą przełożeni. *Owodo tych trzech sčie- 
lek wfzyftkie ftopnie zebrać možem : y kto testrzy_śćic- 
{zki przemierzy, á w.nich do famey śmierci chodzić będzie, 
bez wątpliwości od/śmierći przyidźie do żywota. — 

Bo tego , przyznawam , żeć tá droga ieft pracowita: dle 
trzeba pomnieć, žeč do winnice- Pźńlkicy nic na prožnowd 
Inie , źle ná robote icftelmy wezwáni, idko y na swiat dia 
robótylmy fię porodźili. Nie doftáie Pan fagi; äni gofpo- 
Idarz naiemnika , ani Krol zbiera Zofnieťzow , aby prozno- 
wśli „ igrzyfkami y bieśiddami fię bawili , ale dby to czynili 
co im każą Či ktorzy płacą. AP. Chryftus ták Chrzesčiánt 
ná, iśko Zakomnika zawołał do domu (wego, wykupiwízy. 
go Krwią fwoią > y iurgielt mu poftąpiwizy, doftiteczną = 


pláte 


Rozdžiať Piat). 33] | 
PE iebie obiecawízy, Bie dla tego, aby ná świecie prod | 

= "Zakonnik w celli idko niedbálec miefzkał, abo zá 

pomniawízy Bogá, po Klafztorze y ogrodźie. biegał gadki 
; marne „ y zabdwy świetckic; odprawował, nie dla tego 4» 

Byś mowił :. Trudnać to y pracowita „drobnych defektów 

fię chronić , namiętnośći hamowść » filencyum, trzymać , 
nád kśięgą uśiłować : Ale dla tego „Aby, iśko.wierny fluga., 
iáko robotnik winnice, ofet y čiernie z fe:cd twego wyry- 
wał, iśko ochotny żołnierz mężnie woiował. 

Jedli kazdy Człowiek, wedle Jobá S. Cap: 5. ná robote 
fig ródzi , iáko dáleko więccy Zákoržnik , Który dla roboty 
duchowncy, swiat opuścił, y tak wiele dobrego na pośiłek 
do roboty, y NA woynę zfzaranami záwžisť. "Nie zwyćięża 
fię fzdtan prožnowánicim , śle robotą, nie obzarftwem „ dle 
poftém , nie prożnymi gadkami, ale milczeniem, nić gnie. 
wem , śle ćierpliwośćią , nie pychą, dle pokorą , nie fzuká: 
niem godnośći, źle učickániem od nich: "" 

Ludžie., miśłkiegó tozfądku , tozumicią żć Zakonný żyć 
wot ieft prozntiący, wczafowy; 8e. y'dla tego niektorzy 
nie uważnie do Zakonu wítepuig : dopiero obaczywfzy poj _ 
profelfyi inczty , niowig.“ A któż to! wytrwa; tęfkność 
TT p«laíztorna. znicšie., długość milczenia , fkromność iedźenia , 

pilne medytowdnia , cztynośći , pofłulzeńftwa , hicwczafy, 
cc. Ofzukáli.my (ię rozumiejąc Ciężary Zakonne lekfze. 
Obaczčicíz fig tu, á obáczywízy fię , trwayčie w powòli- 
nin , z uczayćie fię po troízé robić, wipomože Pan Bog, ná- 
džiciá záplaty ulży prace y ocukikić: Trzebź Ge piąty drzeć 
przez čiálna. droge do niebá“ tá droga Ktotg ty fobie (má- 
kuiefż , świetcka ieft , y nie do nieba, śle do piekła. 

Ná przykrość odpowiadam ći, iż Zwyczay, fkofztowá- 
nie, y počiechý Pańfkie , ofłodzą. Któby fię podžiewať | 
úby temu > ktory ná módlitwie „całą noc trwáligč, d niz niej 

śpiąc © 
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| przedfię było to: S2 Antoni , doznawaiąć tych rofkofzy du: 


| Pierwfpey Clafis. | 


fpiąc : miało byc niemiło, gdy fonce fię pokaziło> A 


chownych, narzekał, mowiąc: czemu mi przelzkadza(z fon: 
ce, ktore dla tego wíchodžiíz, śbyś mię odetwało od iá(no: 
śći tego prawdźiwego Słońca. Skofztuymy iedno tych du 
chownych pôkármow-y drog; pewnie fobie zdlmakuiemy, 
y niezdádza fię nam przykte“ s 


ROZDZIAŁ VI 
. Rożnosć żywota Duchomnego. wylicza fig, 


DEE fię żywot Duchowny, ná trzy fpofoby. Bo á 
ktorzy uymuią fię żywota Duchownego, trólikim fpo: 
fobem Pánu Bogu fłużą , á fľužac, do Oyczyzny niebieíkicy 
fię (piefzą. Bo niektorzy przez (prawy zwierzchowne, dr 
dzy przez wnętrzne , trzeći przez oboie. Ztych trgiakich 
fpraw , troidki Zywot Duchowny ftanowi (ie. 
Pracowity, Bogomyflny,y z tych dwu zmieľzány ábo 
CZNICYŃZY: pa) valid a an O 
Bogomyflny, pięknieyfzy, (pokoynieyfzy, y fmaczniey- 
Zmiefzany, ieft fczęfliwfzy, dużfzy, y zacniey(zy.. 
Od.pieęrwfzego, zaczyna fię drogi Duchowna. 
Przez wtory fię poftępuie , y-pomnaża. 
Trzeći kończy, y, Człowieka dofkonale wypriwuie. 
Káždy kto jedno fobie. życzy wiecznego błogofłiwień- 
ftwa doftąpić , lubo.to Zakonnik , lub świetcki , trzeba Ze: 
by (ie podiął ktorego ztych trzech pomienionych żywot: 
abo pracując dbo pobożnym. rozmyfldniem lig bawiąc , á- 
bo tež ná przemianę oboic odprawuiąc, ssa 
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ROZDZIAŁ VI 
>= O Zymocie pracowitym. 
1. Ywot pracowity tedy, należy: wrobočie yfpra- 
r wach , ktorymi kto , z poftanowienia, zwyczaiuą 
jábo umyflnie bawi fię ;>4by-fię wipofobił do rozmyflánia 
iprawdy, y dofkonśłeg miłośći. A chočiayby kto o tym 
ikońcu nic nie myfił, iednak.z porządku pržyrodzonego ie 
idno Zá drugim idźie, y ten żywot fam z ficbie do tego wie- 
žic, 

2, Te záš (práwy tego žywôtá dwoiákie (3. Jedne fig 
Śćiągdią do nafzego wfaíneso dobrego , iko. opłakować 
grzechy (we, umartwiáč śffekty, abo namiętnośći, ćwiczyć 
iEiało , y wykopywać cnoty: A te nas famych nápráwula , 
od grzechów czyfczą, cnotámi zdobią, v. po lekku do wnę- 
tczney umylłowey świątobliwośći przywodzą. 

Drugie:z4ś Q , ná pożytek infzych , iáko te ktoremi do- 
gadzamy bliźniemu w potrzebach , do zbawienia pomaga- 
my, y ták, Brąćją rátulemy, abo riczey famego. P: Chry: 
itula, w iego członkach pofługuiemy. 

3. Dla tego, może (ię ták opifić żywot ten pricowity : 
Ze iet Człowieka duchownego zabáwá „ktory grzechy o: 
plákuie , áffckty miárkuie „: nawałnośći. pokus; tozpralza , 
bliźnich wrzecząch ták čielenych iáko duchownych rátuie, 
y wízyfikich cnot, do obyczálow. należących džieľá wy- 
prawuie. : i 

4. Bez tego pracowitego žywotá „iniędzy ludźmi nie: 
byłoby poprawy w obyczáiách,áni pohámowánia affcktow 
Ani zaprawowania (ie wcnotý,ániby džičlnosť fprawy kie- 
towała , niby fprawiedliwość była zatrzymana; dni: pot 
jĘnośĆ do trudnych rzeczy Tie wipinałź, zániby (kromnosé 
pożądliwości fporządzałi. Bez tegoż , nie byłoby w Kośćie- 

Ez le náj- 


Nanny, 


TEE ZVO NA TP TE OWE RR 
36 Pierwjey Clafis. 

le nauki , karania grzechow, nagrody y zapľáty dobrym u 
czynkom , ániby Sákrámentow Íprawowánie. Nie bpon 
widáć miłośiernych uczynkòw , żadenby gľodnego nie ná- 
karmił , áni prágnacego nápoiť , nigievo-nie odžiaľ, chorę: | 
goby nie nawiedźił , ićden drugiegoby mie nipominał , nie 
umiejętnego nie nauczył: Zadenby o drugim ftáránia nie 
miał , miaftby niefporządzał, około rzeczy pofpolitcy nikt-| 
by nie záchodžiť. Bote =wfzyftkie rzeczy wyliczone | 


| 
| 


h fpráwy żywot pracowitego. 

5 Cyl y koniec žywotá prźcowitego, ztądźe može fię 
upátrzyč: Bo ieft: polepfzenie obyčžáiow, y poprawa žy- 
wotá , ktora ftać niemoże bez zgłádzenia grzechow , bez 
ipohámowánia áfickrow, bez doftapicnia cnot, y bez do;j 
brych uczynkow , profłą intencyą dla Boga famego (prá | 
wionych. 

Atoż kto fię tym żywotem pracowitym zdbawia, ták (o 
bie niech poftępuie , ż: by do tego koňcá zmierzał. Jako! 
Kupiec/nie dla tego kupnie, przedáie, ráchuie, żeby to tyl- 
ko kupowść; przedawść, y pieniądże liczyć , śle žeby ku | 
puiąc , przedálac , y mfze rzeczy'kupieckie odprawuiąc, do! 
bogactw przyfzedł Tea ktory (ie uczy, przewraca księgi,| 
czyta, nie dla tego žeby tymi (práwámi fię pomordował ;| 
ale żeby nauki nabył: y fługa nie dla tego fłuży, áby tylko! 
robił Pánu, (4 čzálem džiwakowi) we wfzyftkim wyga- 
dzał „ale dla tego aby opátrzenia? w (záty, żywność , Śc.| 
doftał. Ták też kto w żywocie pracowitym robi, Mia do 
pomieniónéso cylu'fię mieć, zmierzać , y przyść. 

6: Aciże (prawy: tego żywota w kupie fię tylko 4 nie w 
porządku wyliczyły: dla tego lepicy będźie pierwfze wzglę- 
idem: famego: ślebie ná <cztery:rzędy rozdzielić, a wtore! 
względem bliźniego'ną dwá. -Y bedžiemy rik mowić: Prá: 
cowitego žywotá iprąwy, ná-ná(z włafny pożytek sisca 

` DE s 
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ne , czworákie ią. Pierwíze , ktorymi przefzłe grzechy Si 
płakuiemy, wzdychamy, niemi (ie brzydźimy, y ich w nas 
karzemy dyfcyplinami , poftámi, ná žiemilegániem, czuy-) 
nosčiámi, y infzym 1iudzeniem čiál4, ktore ieft poczatkiem 
ták wiele złego. Drugie fprawy należą do boiu, ná którym 
poražamy złośći , y one okrutne nieprzyiaćjoły świątobli-| 
wośći, idko pychę, prož :ą chwałę, chiubę, wielomowność, 
curicfiratem (to ieft „ chčiec fe dowiedźieć poczymići nic )/ 
leniftwo, upor , niewftydliwość Sc. Trzećie, ktore należą 
—ldoumartwićnia , ták zmyfłow lub zwierzchnich, widzenia, 
fľuchánia, mowienia , zc. lub wnętrznych, iáko y namię- 
tnosči, aby fię do marnośći nie wípináty.“ A zwfafczá myfl, 
ly pamięć žeby fię około ládáczego nie bawiły : także affe-| 
[ty dufzne , zbytnia miłośc ofob , pożądliwość rzeczy do- 
czefnych , fmutek z powodzenia przećiwnego, gniew y 
urázy. A nie rozumicy, ábyš (ie to iuż wyrzekł swiátá, żeś 
fe wyzuł z bogafiw: boiefli ty chęć y požadánie do tych, 
y inízych doczefnych rzeczy zátrzyinywaíz , y Z Fini fig 
jw umyfle y zmyflách pieścifz, abo grafz, iefcze w tobie, 
Iswiat pannie. | 
)pufczenie świátá , nie w odrzuceniu zwierzchownych 
rzeczy, dle w wyrzeczeniu fię wnętrznych należy: Czwarę 
te fpriwy należą, do wykonania cnctobycz:ynych, poka- 
(Rys Tnilczegia , cierpliwośći , ubofiwá, (kromnośći, czyíto-! 
séi, poľutzeňítwá, wftrzemieźliwośći , trzeźwośći , čicho-! 
Siy Ścc.' 
7 One też pracowitego żywota fpriwy, bližniemu po: 
magálace , tozdžielié fię máig ná dutzae 
pomocy ktorg czynia „dufzy abo 
Sprawy tedy milościrne duchowne fą. j 
{| Nicamieiętne nauczyć ,badź mową; badž pilmom. 
Utrtapiohe y frafowite čičtzy z 
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Niezgodne iednźć. Umieraizce ratować. Grzefzące n4- | - 


 |Bożey, 4 porufzeniem pofłufzeńftwa, odpriwniąc. 


9. Lecz potrzebać we wfzyftkich tych fprawśch , trzy 
RET or DA a SOME UCZĘ 1 ZG NA OSO DD RZEZ ACE Z 4 
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prawidć.  Wątpliwym rddźić: Zá zbawienie infzych P Bo- 
|g4 prośić.  Krzywdy znośić.  Urózy odpufczóć, kazść, Spo- 
wiedzi fucháč , y infze Sákrámentí fprawowść. Tákže tež 
ipoddáne , zgromádzenia, porządzść: pofpolitosé w powin- 
.NOŚĆi zátrzy mywáč , przykładem budowść, 8xc. | 

Cielefne záš , karmić fákngce, napawać pragnące, odžie- 
wać niedoftátnie, wiežnič wykupowáč , chore niwiedzść ; 
y około nich ftáránie czynić; podtożne wdom przyimowóć, 
umdtłe grześć, dbo do grobu zaprowadzić &c. 

Tych fpraw, iáfny dowod dali, on Miftrzowie čierpliwo- 
si doświadczeni, Job y Tobiafz, lob: 31 y 32. Tob: 1. A tćy 
roboty, ná tym świećie pożytek był, že modlitwy ich by- 
ły wyfłuchdne. z% 

Do tychże fpraw należą prace , y wfzeldkie roboty, kto 
te bráčia y sioftry w Zakonie podcymuję: gdy fię 1m co zle: 
Či „ nie dla pożytku y zyfku iákiego fwego, ale (czerze z po- 
koty, miłośći brackiey, `y pofpolitośći , za pędem miłośći 


Te bowiem iefli do przyftoyńega końca nakierowane 
fą , y dobrymi okolicznosčiámi ozdobione, nič tylko fa do- 


bre „dále y zafługę dó wiecznego blogofłiwieńftwa fprawu-[ 


ią , byle či ktorzy ie czynią , w grzechu smiertelaym fię nie 
czuli, y przezeń , fálki Božey nic utrácili: ktorgiednák mo- 
gą nabyć, przez pokute y fkruchę. 

8. Atoż, Człowiecze Chrześćiańki , ieli niemożefz fię 
zawfze modlić, przedlie czyń cokolwiek zwierzchniego; 
zábawiáigc fię w iikich pożytecznych džieľách pomienio- 
ných, twemu ftanowi przyftoynych , woli twey nie przy- 
krych „ y do ktorych fkłonny iefteś : 4 tdk od żywota du- 
chowiiego pracowitego , odftrychniony nie będźiefz. E 
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rzeczy upstrowáč. - Naprzod, fkąd mála fwą dobroć. Diu- 
ga, Ikad zafługę u P. Bogi. Trzećia, z kąd taką udatność, że 
nas dofiatecznie przed P. Bogicm zdobia y zalecdją: 

Dobroć ich nietylko z włafney nátury płynie, dle też w o- 
kolicznośćidch należy: ktore „ naprawić mogą y zepfować, 
rzecz zšiebie famey dobrą. Naprzykład , w ftárym Zakonie, 
ofiirować Bogu, dobra rzecz y fpraw4 była: A przećnę Ofiá-| 


tá Ozyafza Krolá zła byfá „ dla okolicznośći perfony, że nie) 
był Kápľánem, ktorych urząd ieft to odpráwowáČ, nie Kro-j 
low, ktorych rzecz ieft rządźić lud: y dla tego w Kościele: 
zataz był trądem zárážony, á miafto uczuło trzęsienie: ic- 
mie. 2. par: 20. Przeto pierwíza okoliczność ieft , (kto) to 
iet, iefli tá (prawd ktorą kto czynić chce, przyftoi iego 
perfonie. Bo niektore należą do przełożonego, iiko rofk4-. 
zować , fporządzać, zabraniać, karać, ftrofować, drugie poj 
alegľym zwierzchnosci , iáko fłuchać , nie wdawać fię do 
czego prawa niema, «c. Stárym przyftoi radzić, młodym, 
rüde przyjmować: 4 wfzyftkim, z miłośći y fkromnie nápo-! 
mnieć ieden drugiego. Druga okoliczność (iak wiele ) to) 
let, żeby miárá we wfzyftkim był, w poílách , czuyno- 
sčiách, wftrzemiežliwoséiách,w iedzeniu, pičiu, c. Trze- 

Gia; (kędy) to ieft, icfli mieyfce po temu , ná taką fprawę, 

Bo w Koščicle rozmawiść ábo fię obžieráč nie przyfłoi „á 
w ogrodźie , y ná micylcu rekreácyi , miernie y fkrortnie: 
imowić, bez wobnia , nic nie widzi. Czwarta okoliczaość 
ratunku: iefli tá ípráwá pomoże do náznáczonego krefu, ie- 
(li do ufkromienia ciała, dofyć ná takim pośćie,.cznynośći ,| 
y dyfcyplinie , czyli nic nie pomoże tak mało? tákże tež, 
lichi te utrapicnia G nicpomiárkowáne, ktore do čzáfii zdá“ 
dzą fie pomagać, 4 potym zafzkodzą , zdrowiu, że fię czľo- 
wiek na nic nie pizydą. Piąta, koniec. Bo. ichi dla tego, 
Czyni, aby fięludźiom zdlęćń, iet miray y głupi: Jelli dia 
: tego | 
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tego czyni , aby ná wieczne potępienie y męki nie przyj 
lk , ieft fľugá ktory boiąc fię karźnia , czyni dobrze: icli 
dla chwały wieczney doftgpienia , icft iáko robotnik naięty:|' 
iefli dla tego žeby (ie famemu P. Bogu podobať, ieft kol 
fyn naymilfzy, ábo corká. Szofty, Spofob ábo miárá, kto- 

tą kto odpráwuie , z uśilnośćją czy z ožiebľosčia, rozíadnie 

y roftropnie, ogladáiac fię ná wfzyftkie ftrony, czy nie uwa- 
znie, Z pilnośćią czy zrozerwániem umyfłu , ftátecznie czy 
zlekkośćią, że począwfzy przeftanie, 4 nie trwa, uftdie , 
nie kończy. Siodma, wedie czafu, Bo gdyby czáfu filen- 
cyum chčiať uczyć infzych, czafu fpania naprawić co, znie- 
pokoiem infzych , niebyłoby to dobrze. 

10. A żeby też fpriwy, mogły co u P. Boga zafłużyć , 
trzeba áby (ie od Boga poczynály, z Bogiem odpráwowály, 
do Boga iáko do cylu zmierzały. Od Bogá, to ieftaby:teń 
ktory czyni te džieľá dobre , był w przylaźni Bożcy, y takj= 
w łafce y z łfką iego prowadził do końci, tylko dla fame: 
go Bogź, áby fię temu tylko podobać , od ktorego záplľá- 
ty fię ipodźiewamy.Bo čo može zalłużyć nicprzyiačiel u ko- 
go ?  Atož gdy zaczyna fię co dobtego czynić, naprzod 
fię poråchowáći z fuimnicniem , iesliš "nie*teft"w+gizechu 
śmierteliym , ktotegobyś nić zbył, przynamnicy, tym czł 
fem, przez žal fczery y ferdeczny: pôtym one (práwé obro- 
Cić ná część y chwałę Bożą : ábo więc zráná, generalną to 
ieft powfzechną mieć wolę, wfzyftkie- ípráwy onego dnia 
ofiirować Pánu Bogu. Bae PANA a. 

1. Ale żeby te [prawy dofkonáľe przed P: Bogiem hd: 
tne były, coś więcey przyczynić do nich trzeba: Może á: 
bowiem być iż będą dobre uczynki. fané w fobie, y będą 
pochodźiły od człowieka , łAfkę Bożą maiącego , y będą O- 
zdobione okalicznośćidnii niektorymi á przedsię będzie cze+ 

ko czło: 
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ko człowiek , choćlay ma naturę cziowieczą, y;CZIODKI ZU- 
pełne, y zmyfły wfzyftkie, y władze cife, iefcze może czę- 
go niedoftawáč do urody, bądź ná twarzy, bądź ná. wzro. 
ście, «c. tákže też ytym fprawom. Atoż žeby miały (wą 
|dófkonałość , trzebá do nich fześći włafnośći. Jedná aby ty 
fam robotniku y robotnico koniecznie byłeś 4bo dofkona 
ly, 4bo przynamnicy, nie nazbyt niedofkonály. Piorkicm 
zle utemperowanym fzpetnie pifze , by naylepízy Pilarz, 
nož tępy abo zátdzewiáfy, nie kráič gładko , plus poľomá: 
[ny-nič nie (práwi: á Człowiek niedofkonały, złościdmi ná“ 
[watlony, popędliwośćiami polomány , złą. intencyą nachy - 
lony, niemoże udatne dzieł ocdpráwowáć Dla tego Pan 
mówi do Pháryžeuízow , Matb: 12. Plemię iaicznice , 14 
ko możećie dobrze ihowić, gdyż icftesćie źli? poniewafz 
z obfitosči ferčá, uftá mowią. Także też Zakonnik cźiębły, 
niedofkonaly, z fkárbu fercá fwego będźić wydawał fpra- 
wy temuż podobne.. ; 

Druga , do udátnoéči fpraw, trzeba áby y lewego oka , 
poslednicy intencyey nie było do chwały ludzkiey, ani ze: 
by fię zalećił y udał do łafki przełożonych, śle fzukał famey 
chwały Božey: ktorey pragnąc, niedbać dni fę frafować., 
nydźie nie uydźie , dobrze nie dobrze: Bo nie trzeba fig 
fralowáč tylko o fame grzechy: átoż kiedyby bez grzechu y 
niedta.fiwa , bez pożytku kto co zrobiť, niemáíz okázyi 
frafować fię , śle puśćiwfzy to ná wclą Bożą , ufpokoić fi« 
ná umy fle. Intencya dobra, czyni czyfły umyfł , á ten po- 
köy wnętrzny przynośi. 

Trzećia , ozdobna będźie (práwá , kiedy ią poprzedžifz 
modlitwą y medytacyą. Zlečby to rozumieć, żeby prá 
Sowity żywot , miał (ie obeyść, y niepotrzebowáč modli- 
twy: y owfzem żeby nie był nádátemny, y zwielą dcfektow 
smielzany, trzeba go láko przyfmakiem , „modlitwą pe! 

|) 
F waży Ci 


| |Sczęfliwy dom w ktorym Matta ná Magdalenę fię odwoły- 


% 
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inych czafow zdpriwować. Trzebá ná to ktory czds od: 
łożyć, byś zmordowány zmyfľom odpoczynał, przez mo- 
dlitwe y medytácya , y iákoby ná rekredcyą czálu poftąpił 
(Więc y ná roztrząfanie {praw famych, iefli co w nich po: 
práwič nic trzeba : á pomäšsčiwízy sily oleicm nabožeňwá, 
y zigrzawfzy fię ogniem miłośći, porvvác lie: do dálízey ro- 
boty : Onoč to ieft co S. Marthá utyfkowśfa , że zle iey 
było bez Magdaleny bogomyflney: á S. Bernath przydaie: 


iwa. Bo prácowiči potrzebuią pokrzepić fię modlitwą lá 
Czwarta, podtenže czas , ktorego. báwiíz fie około ro-| % 77% 
boty dobrey, miey fig ná baczeniu z wielką pilnośćią, zchrd- f 
piaiąc fię złych myfli , bá y prožnych., ktore tedy zwykły t 
fię ná fercu kręćić: ftaw (obie przed oczyma dufznymi P. £ 
Chryftufa ná Krzyżu rozbitego, do fľupá Uwigzánego,ábo 
llákozkolwiek ináczey, 4 uważay fobie żeć (ie przypátzuic aj [a 
možcíz też y co pobożnego medytować abo uważać: á | ni 
tak iako Juftynus mowi, Pánu Bogu bedžie (ie oddawał p 
(przyicmna ofiárá, (ercd y čiáľá. Pod ten też czas, roboty, fy 
imilezenie śćifłe trzymać , albosiefli trzeba co mowić, dla R 
tego , śby zinízemi zgadzać, tedy co domaboicúltwá, ábo|. | p 
Izbudowánia: mieć w uśćiech. "PM ved — 
Piąta kondycya.ieft ftarać fię , namiętnośći , y żądze (po-| |. p 
rządzać, rozuinem y prawidłem cnoty: y ták fkromnym y o 
miłowania godnym udafz fię do bráčicy, iáko ten ktory ni: tr 
komu áni zafzkodzić. áni uprzykrzyć, áni tež zbytnie (ie č.5 
lupodobáč bedžieíz chčia!, będąc w affektach. pomiárkowá- 
iny: y ták vwízyftkie twoie fpriwy wdźięczną przyiemno- "e 
jśćcią ozdobione będą: tobie pożyteczne, á żadnemu: nie > 
|przykrzące fię. [7 
| Szofta. Przedtym niż (ie ná te (práwy udafz ,, uwaž fo- fi 


bie ftanábo powołanie twoie, pomiárkuy (iły nietylko čie- 
ODD TITO Tý e LA M BA 
lefne,. 
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lefne, śle y duízne, y wedle nich, fpraw fię podeyniuy. Bo 
liko gnufność ieft nie robić co możefz, ták też bura ieft p > 
|deymowść fię y powažič , czemu, podołać nicmožżelz: áj 
co icdnemu mały ieft Ciężar, to drugiemu može bydž nic- 
Iznośny. A iefli wątpifz ktore (prawy tobie fą pomiitkowa | 
ne: naprzod doświadcz: y ták doznaíz: naprzykład, „idzoj 
wiele chlebá dbo icdzy maíz dofyć dla pośliku, raz y kilka, 
probuy. Potym proś P. Boga, wzdychay „aby on rozum 
ltwoy oświećił. Trzećia, dokľaday fię przełożonego , 4 
on wedle [wego baczenia nazńaczy co kto ma czynic, nie | 
ipokoynym záda modlitwy, (pokoynych počiagaie do kon-| 
templácyi: obžárte do poftu, mdłe do pośilenia fig. A! 
twoiá rzecz będzie , fľucháč we wfzyftkim. | 
12. Aiže do żywota złożonego: z obúdwu potrzeba 
narrząchować , one fprawy, ktorymi fię dogadza zbáwic 
niu bliźniego „dla tego tu przy tym żywoćie pracowitym 
pofpolićie zoftaią dwoidkie fpriwy. Pierwfze, ktore o <oł 
(wego polepfzenia y naprawienia fię bawią : 4 drugie ktory | 
Mi pomoc bliźniemu wedle čiáľá fię dále. Ze tež (prawy dx | 
popráwy włafney należące , fa idko fundámentá żywota 


> show nego; dla tego či, ktorzy od świata do Zakonu 


przychodzą ,abo od grzechow (ie do Pánd Bogi nawracáig, 
od tąd {woy żywot duchowny poczynić máig : iednak nic 
trzeba modlitwy y medytácyi opufczać chočiay po trofze. 
gdyż iedno drugie wípicra. : 


; Ieft tu okázya o Nowicyußách , y Kowwerfach mowić, ktorym fie 

»>ftzy włafcza ten żywot pracowity. Nowicyuffom Klerykom, około fiebie:] 
Koswerfom zás nie tylko około fiebie „ śle też y pofiug pojpolitych Bra 
(ley ábo Sioftr. Przeto położą ie tu nauki, o Nowicyufách y Kon 
Werfach, á ztey okázyi zeydźie fie nieco, y o Profejfach powiedzieć, < 
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O Nomicyußácha - 
je Jkoro wfłąpi do: Zakons > wiele rzeczy ma uważać y czynić, 


a mianowićie dźieśięć. 
M, h Ą A fzdnowóć y wielce fobie ważyć ftaa Zakonny. 
| => bo nim go fobie bedžie więccy ważyć, tym wię- 
iCey będzie umocniony wítátecznosčiábo wvt-wániu wnim, 
y potężnicy pokrzepiony ná prace, y ná znofzenie pokus. 
A żebys mogł uważyć fobie godność Stanu Zakonne 
89, czytay Pistum o dobrach Zakonnych w Księgach Piet 
jwfzych , Rozdžiale pierwfzym , y wtotym, y w przemo- 
jwie przed wtorą Księgą. Bi y wlzyftek iefto tym: tudo- 
fyć nadmienić , dla przedľuženia.. “ a 
„2. Ma dźiękować nabožnie Panu Bogu fwemu záto „zel 
[30 powolác raczył do Zakonu. Bo tika wdźięczność, u: 
czynić przyftęp do zifłużenia fobie wielu dátow Bożych , 
y do nábyčia obfitey łatki iego. - A 
- Łatwo (ię zás Nowicyufz zdobę žie ná táka wdzięczność 
gdy fobie roztrzasnie dwie rzeczy. Jik w złegomizedi, 
lopufezálac świat : y lako wiele dobrego dofta, witępuiąc 
do Zakonu: 
O tym S. Bernat. Wýprowádzony z zámič(zánia Babi 
lońfkiego , zniewoli Egyptlkiey, z ognia y upalenia Chál 
deyíkicgo : wybáwiony zlárzmá grzechu, od ćięmność! 
nieumieiętnośći , od wigžienia: y okow ,.ábo pęt nieprawo- 
śći : z śideł (zátáníkich, od. smierči duíze, od.niebefpiccznoz|. 
sći piekła: A przyprowadzony. do domu.pokoiu y swiárfo-| 
ići, do welofego: ogrodá rofkofzy , w ktorym: zbywlzy| 


77 


wy Duchi Pilikiego; zkaviečia žadz dobrych fprawaiiącychj 
= pacze- 


wiatru puľňocnego złośći, wicie wiatr zdrowy: półudnic-|,. 
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pacze wynika! ią.CI not, wízyftkie wnętrznośći ogrzewai 3c M 
ożyikiąc. A ikoż fię tu od tego ogniś, przez miłość nie, 
topić ? Jakoż nie dziękować ? Jakoż zá tak wielki dar Do- 
brodžičlowi ÍWemu, nie nagrodzić żywotem czyftym y| 
niepokalá nymi. | 

Przyidžie tu mowić z Dawidem Krolem 1. “Paralip: 17.1 
ktoż la ieftem Panie Bože, X coż zá dom moy, abyś mi 
dał tákowe rzeczy ® A ia złofliwy grzefznik , ktory ták wie- 
le rázy mdieftat twoy obraźiłem : Dom ábo familia moiś , 
iefrdom zdiayce twego, nieprzyiaćielą, przeftępnika one- 
go , ktory Kofztuiąc z drzewa zakazanego, mniec y-wfzyftkę 
braćią moię , 4 dźieći (woie Zárážiť „ od łafki y przyiážni 
twey oderwął. A przedfię Panie zmiłowawfzy (ie nademną, 
ktorym był Z žiemíkicgo raiu wypędzony, do niebiefkiego 
Raju powołałeś mię „abym znowu onych wyfokich darów, 
dcfta? , ktorem ža poduíczeniem fzatań(kim utradł > y že- 
bys mię z czlowická, ( ktorym fię byłbeftyom podobnym 
ftał ) AMON uczynił. 

( Będzie o tym na infzym mieyfcu fzerfza mowa. Do 
tego mą reż to Plat us, czytay w Pierwfzych Księgach , po- 
tzw ízy. od piatego Ro zdžiaľu : 4 miánowičie w oftśtnim. ) 

3 Chegc tedy powi nnośći {wey dofyć uczynić, niech 
to updtrzy, iż żywot duchowny ná ktory (ie puščiť ,y do 
ktorego zmierzą (á Zakonnik powinien do niey fię mieć ) 
nie należy w famych znakach zwierzchnich,áni tylko w ce- 
remóoniach widoiych , ale wdúchu y prawdźie. A dia le-| 
pizego zrozumienia położy fię w przod ta nauki: Ze do 
2 ywota duchownego , ábo dofkonáľosči wiele rzeczy /na-| 
jeży : ale rożnie. Bo ni iektore rzeczy należą iáko znaki y 
pobudki, 4 to teft ubior y golenie , ktore zniczą y iákoby 
|Upomimaią do pobożności: Drugie iáko infirumenta, 4 te 
e. trzy fluby, A zwieczchne Stoi Trzečie iako fkutki, 
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ktore zá tym pişi ną: a 
jw uig, zdobia y zdlecaią Czlowiekź. ObO 1iego, Czwatiel 
lidko iftotá žyčia duchownego ábo dofkondłośći, 4 tá ieft i 
miłość grantowna Bogá y bliźniego. | 
Mało tedy pomože, nosić głowę troche (chylong, oczy 
fkromne dbo pafczone , mieć wftydliwe ga ręce 
ipod (z! kaplerzem dbo płafczem, y idkąkolwiek fzátą zák kryte, 
y niemi nie fzyrmowác ale (pok coynie trzymać , fkromuie 
Iy flátecznie chodzić , Cicho y rzadko mowić, ink linácye , | 
|oticye, abo ukłony, y infze Wiízyitkic ceremonié zakon- ZA am 
ne, przyftoynie y dofkonále wyprawoówść: Te wízyftkie| 
rzeczy potrzebne (3 , y nie trzeba ich opuľčzáé,, śle icf te- 
go nie bedžicíz używał, iáko pośrodkow do cnotpraw dži- 
wych nábyčia, ták fię przy dadzą do żywota duchownego, 
iako człowiekowi bez duíze będącemu , wiofy ná głowie” 
x Odá, y Zwicrzchowna poftáwá. Te rzeczy, bráčiízku zna- 
ki fa, 4 nie iftorá, pośrodki nie cyl, okryćie nie čiáľo, kwia- 
tki y liśćie „nie owoc, dla ktorego nofzenia, do Zakonu 
wftąpi teš. ; 
1 Mowi Bernath S. Ser: Či. in ia Głupi to był, kto- 
tyby nie napierał fię po dizewie z wielką Proton s 
nym, tylko kwicčia y lisčia, á o owoc Ímáczay y zdrowy 
niedbał : ták y ty zá glupiego bedžieíz poczytány , iefli z ©: 
dmiány ftanu , przez ktora ľfamegos šiebie przeniofł z láfľa 
tego świata , y wlczypiles fię da  ogiodź Zakonu, niocz nie 
ftoiíz , tylko o liśćie zwierzchnich ceremoniy, á owoc pra- 
wdžiwey enoty nie ítáraíz lię. Wieręby to Zakon był iáko 
ftan barzo džiečinny, kiedyby tylko ná znakach przeltawał. 
Lecz iet męfki , y ftárych , ktorzy nie fami (ie opśfiiią iáko 
młodzi , śle ich kto infzy opafuie , toieft, przełożony, kto- 
ty ich prowádži, nie dokąd Ciągnie čiáľo y krew , dle wczym 
fig duch kocha: 


i 
| 
| 
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To tedy 


To tedy zá rzecz pewną micy, co liç tež barzo wiele rá- 
zy doznało , że (amo zwierzchnie ćwiczenie y zakonność 
powierzchnia, bez umartwienia, y ćwiczenia fię w ptawdźi- 
wych cnotach , mało waży, y nie długo trwa. Dla tego» 
nie uftdią turbacye., gniewy, ckliwości , częfto , (iiko Dy- 
on: Rychelius mowi ) či ktorzy wielkie rzeczy y wfzyftko 
topuśćili , dla máluczkich rzeczy moleftuią fig, (zemrzą , 
fprzeczaią, infzych turbuiąc , á {woy wnętrzny pokoy ná- 
rulzdiąc „ dla ktorego záchowánia , wfzyftko by trzeba por, 
gardźić y odftąpić. A czemu to? Bo wnętrzne áffekty ie- 
{cze nie wyprawione „y żądze nie wykorzenione. A coż 
zá lekdrftwo na to? Wfzyftkie (powieda) zwierzchowne 
ipráwy obracáč do wnetrznéy reformáciev, abo naprawy: 
Ináczey, nie porządne bedžie nafze nawrocenie, y cofmy 
gorące poczęli , za czálem uftániemy: > Więc y z tey miáry | 
takie zwierzchaie tylko zakonnośći, nie wiele fię przyda: 
dzą, bo do towárzyftwá y. przyiážni z Bogiem , czego fobie 
mamy bardzo życzyć , nie ufpofobia nas: Gdyż Krol nie 
fkłoniłby fig do tego domu, o ktorymby wiedział że we 
wnątiz błotny y nie czyfty iet, pełen gádžiny iadowitey » 
choćiayby po wierzchu był zbielony, y pomalowdny. Do 

so.y ama powierzchnia zakonność bez wnętrznych cnot, 
diugo trwać nie može: iáko y drzewka nie wkorzenione 
dobrze w ziemi, by naypięknicyfze , zá naftąpieniem go-| 
taca zwiędną: powftánie wiatr, nie tylko ich záchwicie ,| 
ale y obáli. Tak y zwierzchownego Zakonniká , ládá oká“ 
zya , ládá pokufa odmieni, y powáli, y od tey ukľádnosči! 
zwierzchówncy odwiedžie. | 
| + Nie przeftdiąc tedy, ná tych zwierzchnich pobożno-. 
sčiách , śle do wnętrznych fię wfpindiąc , niechay grzechá- 
mi , ktorych (ie ná świećie dopufczaii izczerze (ie brzydza, 
y Brawdźiwym gniewem nie nawidzą , gorżkim żalem ; y 
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ferdecznym opłakaniem ; niech oczyfczdją : á ktorzy przedj 
am wielkie grzechy iáko wodę pili, teraz y. małych defe- 
Iktow wyfirzegić (ie niech fobie poftanowią : čiáľá fwoie du- 
jchówa pod moc podbiiśią „ biczowaniem , włośienicą , po- 
iy, powśćiągliwośćiami, niedofpdniem, y wfzeldkim udre- 
czeniem. Zmyfły, zwłafcza oczy, ufzy, y iężyk powśćią- 
[Bála >. śćifle trzymając milczenie: myfli ( ktora fig użyła , 
wípominániem matnych rzeczy zabawidć ) {wey woli nie 
dopufczać , śle ią świętymi medytácyámi związać : Namie- 
tnośći y dffekty nie fkromné-umartwiác. Zbytnicso towa- 
tzyftwa, rozmow, y pízyiážni do duená nic nic pomagii 
cey „láko morowego y zdraźliwego posietiza , niech fie 
jehronig.  Złośći, zwłalczą pychy, gniewu, rofkofzy, chę: 
či do mienia rzeczy, y ibfze, niech wykorzetidia : o cnoty, 
iiko pokorę , ćichość, ćierpliwość , uboftwo , wttydliwrasd. 
y czyftość Anielíka Oblubienicę , niech (ie ftiraig. Simy 
fobą niech girdzą, ý podeptnią ; pragnąc iczerze , aby byli 
od wfzyftkich pogárdzeni, y nizącz nie midni. Pregn enie 
urzędow , godńośći; chwały, czczenia , iáko nalepicy. być 
može, niech ugafzaią. "O wfzytkich łatkę niech (ię ftárála | | 
y ná nię zárabiáig , ftawiąc [ie każdemu przyiemnemi., (tár- 
fzych fľucháigc , rownych układnośćią ku fobie przyčiagi- 
14€ , mnicy(zym przykład cnoty zšiebie podáiac. Niechže 
milczą , (pokoyni będą, (chrániáia, kryią fig , y iśkoby učie- 
kdią , życząc fobie, aby 0 nich nie wiedźiano : niech fię też) , 
uczą dobrze umrzeć: niech opľákuja przefzłych -rzeczy , 
gźrdzą ninicyfze , rozmyfláia przyfzie. | <a 
A krotko mowiąc, to ich ma być ftáránie, aby ozdo-| _ 
bieni byli nie tylko powierzchnie , ale tež więcey wewnę 
trzne cnoty: aby fkończyw (zy probę, śiebie ofiarowali Stwo) | ; 
rzyćielowi (wemu , iśko duchowne y dofkondłe, á zatym 
iemu przyiemne. 
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5. Prze- 


s. Przefožonego, abo Mittrzá (zánowác máiz, bardzo o 
nim dobrze trzymać , iego miłować: fzezerze y zupełnie 
(wego fumnienia niech fię mu zwierzáig, beziego rofkazá. 
nia abo rády, niech nic zgoľá nie czynią, nie tylko wielkie- 
go, dle y naymnieyfzego. 5.Laurentius « Tuftinianus dokłada. 
Nadeń niechay nie rozumieią żadnego” świątobliwfzego , y 


, [toftropnieyfzego, iego fzczerze niech miłuią, czczą , y zu- 


pełnym nabożeńftwem abo poddźnośćią nadfługuią. Temu 
hiech otwieraią idśnie y bez wymawiánia (ie: wízyftkie my: 


„klifwe, fwoiejntencye, żądze, grzechy y fprawy. Do. nic- 


0 lię niech ućiekśją czeíto,iáko džieči do matki, ábo móm-| 
ki, áby od niego wyflali mleko nauki: potrzebney do zbó-. 
wienia, y poćiechy do pokrzepienia duíze przećiwko prze- 
fzkodom. « Ten mąichuczyć, idko, kiedy, y kedy fię mo- 
dlić máig; co medytowść, co czytść, čo robić y czynić, id-j 
kę: długo fpić, y co zá. powśćiągliwośći od pokármow czy- 
nic. —Chcenie y niecheenie ich , w nim koniecznie niech 
będzie , y wetlle iego fpotządzenia czynić Co wfzyftkoj 
gdy wićrnie wypełnią, wefoło żyć beda, befpiecznie od-| 
poczywáč, tákowych wfzytcy nie beda fię mogli namiło:| 


/wać , Aniołowie ftrzedzry: bronić, 4 Pan Aniołow nawie | 


lańć rozináitemi počiechámi bedžic, A im mym; vic fięj 
nie będzie zdało trudňego, nic niepodobnego, nic čieízkie- 


SO, áni przykrego. Pory ten Swięty wyraźił, y pożytek 


tey nauki, y: zapłatę, 

6. Księgi Duchowne (wemu powołśniuy zakonowi 
fłużące, niech uftawicznie czytdją, a zwłafzeza Regułę y prá- 
wa: á co przeczy tála, niech-fie fkiraią ztozumieć, á zrozu- 
miawlzy , (ercdy chęći przyłożyć , y rozmiłowawfzy (ie 
ich, chcieć wykonać. > Czytánie ieft potrzebne wizyftkim 
Zakonnikom, aie zwłafzcza nowicyuizom; Abowiem nie: 
Podla c w rzeczach duchownych biegłosći, -á czyrając s. báu] 
G czą 
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zą fię, czego fię máig chronić, y co czynić : Co dobrego, 
lepízego, y wyboriicgo: co złego, gorízego, y nader zľe- 
go: Zdtym czego fięiąć, y co zśniechźć. Dla tego mowi 
Hugo: Przez czytániedochodžim czego (ie chronić mamy, 
čo czynić, y dokąd iść. A Dawid Prorok: Pochodniá „dbo 
światło nogom moim fłowo twoie. Gzytánie rozum y 
zmyfł rozprzeftrzenia. Czytśńie do modlitwy nas ćwiczy, 
y do {praw dobrych, 4 do medytácyi przyprawnuię. 

7. Modlitwy-y medytácyi pilnowść trzebś, uezafcáč do 
(Pana Chryftufa, ná Krzyżu rożbitego , 4 przed nim fwoie 
nędze, niedoftatki, ućifki przekładźć,- o potrzeby do refor- 
imowánia žywotá, ábo polepíženia , pokornie y nabożnie 
'profić. Tam niechay rozmyśla fprolność grzechu , swiátá 
(marność, ítrách śmierći , frogość du, okrutne karánie pie- 
kielne: obiecane dobrym y Íprávwiedliwym, przez fławne. 
go oddawee, błogofławieńftwo. A nadewfzyfiko ufźwie 
cznie niech rozmyśla Zbáwičielá nafzego żywot, fprawy , 
flowá, mękę, śmierć, y weń niech wlepi oczy, iako w wi- 
zerunek wfzyftkich:chot y dofkonáľošči. A ten ic prze- 
dnieyfzy inftrument polepízenia.- Bo modlitwá y medy tá- 
cya, ieft miftrzyni nauki ktorey nowicyufz=nie. umie, prze- 
jwodnikiem w drodze ktorey on nie swiádom, lekárfitro-ná 
lzłośći ná ktore choruie, wędzidło áffektow, ktote go roz- 
tywśią, czyśćieć ná grzechy ktorymi ieft obćiążony, (pra. 
wcá ftátecznosči, ktora mu do zbawienia potrzebna. lá 

nogrzcíznik od modlitwy zaczął fwoice riáwrocenic: Má- 
igdálená żywot nowy : totr upámietánie (ie. Tá dał iw- 
togrzefznikowi odpufczenie, grzefznicy ufprawiedliwie- 
nic: łottowi ray uprofiła. Od modlitwy tedy , nowotńy 
żołnierz Pana Chryftufow, niechay zaczyna fwoię woynę, 
mie tyko oduftncy , ale dáleko więcey od umyfłowey, kto- 
rey pożytek ieft, rozum wyprawić, áffékty ufpokoić, á 
A zp EO 
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nowego zołnićrzą uzbroić , y opatrzyć w potężne oręża 
cnot.- Nie dofyć'ieft, Zakonnikowi poczynaiącemu , tyl- 
ko około Pfalmow: báwič fig, 4 nieroftrzafač fobie ná káżdyl: 
džieň przez kilká godźin,dni nędze tego Świata, áni śtmiet- 
Gi Zbáwičielá. Tesli ná początku žywotá duchownego nie 
uda fie ná modlitwę y medytacyą, nigdy: fię,potym nie 
przyzwyczái do tego ( ábo z trudnośćią ) ktorą gdy: znie: 
fiefz, niewiem ktorym ipofobem. poftąpiiz w duchowny 
żyćiu- 
8. Nowicyufz ma fię chronić rozmowy Z świeckiemi; 
y zpowinnemi fpołecznośći, dbo towarzyftwa, jako zarazy 
lákiey. Bo iáko fol ktor z wody robią, przypuízezona d 
wody, tráči naturę foli, á obraca fię znowu w wodę , takj 
y nowotny fľugá P. X. wyćiągniony z świta, przez żywot 
zakonny, gdy (ie. wraca.do świeckich towarzyftwś.y: ro: 
zmow, (táie (ie znowu świeckim, ábo przynamniey záčia: 
giny bywa w: páťnieči yáffekčie, do swiátá.ktoty ON opu 
séi Aiáko dokłada Thomas čCempis, prętko od świeckie 
tozmow, zśpali fię ćielefna pożądliwość, y będzie Zakon- 
nik pomázány finołą sliíkiego żywatń, y fkionnego do ro- 
zmáitych złośći, czego potym Zakonnik wyżałować nie 
dźie mogł, że dobrey rády nielľuchať. Nie miiąc oká, 


człowiek fię oprze ? 

9. Nowicyufz niech w zgromśdzeniu żyjąc tych nášlá- 
duie, zdkonnikow, tym fię przypátiuie , ktorych widzi że 
_ regułę y práwá zdchowuią, cnotę miłuią, do świętobliwo: 
śćidbo. dofkondłośći fię mdią. A niedbźłych zás, y gnu 
śqych niech śni widzi, á ieźliby obaczył, niech nie pogár- 
dłą, ále z fercá nad nimi pożałowanie ma, á przed fię ich 

| Nie- 
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Niemožeč to być, aby miedzy wiełą nie náydowáli fig; 
niektorzy nie dobrze žyiacy , zakonne prawą przeftepuig- 
Sy , ábo zdniedbślący, á cząfem y lekce fobie ważący, abo 
,pogardzśiący, 
leśli w: Niebie Apoftátowie Aniołowie nálezli fi. D o 
rdiu wąż fię wddrł, miedzy Apoftoľámi Iudifz poftał, śle fię 
nie zoftał : coż dźiwnego ieft, że miedzy Zakonnikámi bę- 
dą tácy, ktorzy odfłąpiwfzy od ftanu (wego , nie zakonnie, 
ale po świecku Żyją ? 
Przydáie S. Bernat. žestu-y ftárych ktor 
ślidowść nie trzebá, dbyć nie byli iáko ši 
[padek twoy: mľodízy pod czós lepfzy, zwłafzczi ktorzy 4 
bo wychowanie dobre mieli, ábo fię fzczerze do Pani Bo. 
gá náwročilí. Przeto, ieśli ty chcefz mieć poftępek w po- 
ożnośći, nie pdtrz co złe 
brego powinien czynić. 
10. Zdtym idžie áby Nowicvuíz, miał przed oczyma , 
nie gorfzyć fię z tego, áňi obražác do «Zakonu: Nad to, 
ieśli akie odniefpokoynych ćierpiał przenagąbanie, ábo do- 
legliwosči, žeby (ie uzbroił w ćietpliwość , rozumiciac , že 
Fan Bog przez takie ptzećiwnośći, doświadcza iego (táte- 
cznosči. A może też to być iż namyślnie to drudzy czy- 
nią, ná (probowánie iego Čierpliwošči. Przed tym do Za. 
konu (ie profzących rozmiićie probowano , iáko wipomi- 
»|na Caffianus. Bo kazano im dźiefięć dni, á czáľem więcey le: 
żeć u drzwi klafžrornych, ktorych. maifzy namyslnie pogar- 
dzóli  y rozmajte fłowa przykre mowili, y krzywdę czy 
mili, zaddiąc, iż nie dla nabožeň(twá przychodzą do Zako: 
nuałę z niewoli, nie móaiąc fig gdźie podźieć, y co w gębę 
włożyć. - Owo idko kto mogł nauizczypliwize fłówa wy: 
mowie; takich używał : áby doznać ich ćierpliwośći y.fa- 
teeznosči , možeíz o tym czytać wPontánie 4% perfofione 


wmi 3. tra 5. cap: 4. ROZ. 


Zy úporni fa , riá- 
dľá, y fápki, ná u: 


80 drudzy czynią : ále cóś ty do | 
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DECZD ZADAŁ. LÁ, 
O Konwerfach. 


O. ktorych trzy rzęczy: (ie powiedzą : 

r.  Obsiaśniente ich fanu, abo konye, 

Wychowánie ich, iákic ma byť. 

3. Powinność, bo jpofob ktorym fobie maig pofiępowść w 
Zakonie. 


> 


ko. żywot pracowity, za oblubienicę do - 
| i L browolnie wžiawízy , przez święte prace , wfpi- 
ndia «do widzenia Bi tkiey pięknośći, czego fię fpodźiewaią 
| doftać, odpriwiwfzy bieg tey śmiertelność. 

Ci lą właśnie Zakonnicy iako y drudzy: dla tego że Q 
(przywiązani przez śluby y Profifiyą foleňna, ná wieczną fu 
Iżbę Bożą: wedle porządku, od kościoł opifane : Zaczym 
idźie, że fą poświęceni , y oddani Bogu. 

Konwerśi nie fa fługdmiinfzych Zakonnikow , ale nay- 
milśi bráčia. A choćiay saa Ai ich pi -zechodz z4 powaga 

abo władzą, uczeni náuka, kápľáni godnością: przcčie oni 

(dla iednakicy profefľvi, & Synmi pt -zełożón ych y bráčia Ká- 
—płinow: y wizyftkich towarzyfzami w biegu ducho ownym 
do dofkonałośći. 

Ciż, fa potrzebnymi pomocnikimi kápľánow, ktorzy po: 
miagzią dźwigić ciężarów : zabawy świeckie, y pieczoło- 
wania około nich podcymuig, infzym ulżywąaiąc , y potrze 
Ibom ich a čiáfá dggadzaiąc. ` | 
aa zeto żadeu niemi pogardzić niema, źle z wielką miło- 
čia, y lu: iżkośći ią x znimiobchodzić. Boiesli mifui iemy 
rę gce, ala tego że fa członki nafzc, fpołone do ciali, y że 
: [3 pożyteczne infzým członkom, bez ktorych zleby: 

Ň fa było, ániby (my fobić, áni infzy m dogodžili, y žať dných | 
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53 to Konwerśi w Zakonie iáko oni Dyákonowie.w mło 
dočiánym Kośćiele przy Apoftoľách: ktorzy Opátrowáli po- 
trzeby doczefne, iáko Apoktolowie, duchowni. :. 
Tacy przyimować (ic maią, ktorzyby. w śiłich byli duži 
w práwách ftateczni, w (záfowániu wierni, u ludzi dobrey 
fľawy, 4 w obyczájách doświadczeni. 
2. Wychowanie y Ćwiczenie ich, áczkolwiek miałoby 
ibyć w rzeczach tylko Zakonnych , iednák częfto fię trafia 
iż wftępuią do Zakonu, nicbedac w nauce Chrześćiśńikiey, 
biegli: Przeto niefpufzczając (ie na ich pietwfzy żywot, ábo 
wyrozumiawfzy z nich iáko fą wprawni w te rzeczy ktore 
powinni wfzy(cy wierni umieć , dopiero do Zakonaych 
poftępkow przyftąpić : śbo tež ná. przemiany , trochę te: 
go, trochę owego uczyć. 

m Chrześćiśnie tedy máią troiáka powinność: Wierzyć, 
fpodżiewść fię, y miłować. sá 

Wiárá zámyka fię w Kredźie , Nádžiciá w Pačierzu, w 
ktorym P. Boga profimy, o to, czego fpodźiewamy fię o: 
trzymać, Miłość w Przykazániu. 

ierzyć mamy. dwie rzeczy w ogulnośći : Taiemnicę 

IS. Troyce, y wcielenia (ie Syná Bożego. Do tych dwuch 
głownych tálemnic, wfzyftko co wictzymy, y wierzyć dla 
jotrzymánia zbawienia mamy, śćiąga fig.: 
| Tu tylko im dwie rzeczy trzebá przyłożyć. Naprzod: 


że nie dofyćim do zbawienia wierzyć ogolnie, wfzyftko ce 
OO ae re — z" 
| Nisrzy 
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wierzy kośćioł: śle potrzeba im wyfaźnie wićrzyć niekto- 
re artykuły, chočiay nie fubtelnie, y niewyśmienićie, idkó 
jumicig uczeni. Náprzykľad. O Troycy S. wierzyć, że Bog 
ieft iedyny'w naturze, dboiftoćie, śle perfon wiedney ná- 
turzć Bożty ieft trzy : Očice, Syn, y Dich S! takiż wfzyft- 
kie te trzy perfony , fa ieden tylko Bog : wfzyftkie tež per: 
fony fa fobie rowne we'wfzyftkim, «w wfzechmocnośći, 
umiciętuośći, miłośći, fpolney wiecznośći, y infzych zacno: 
ščiách wfzyftkich. 
| Zficony też wćiclenia (ie, dofyć wierzyć że Syn Boży, 

wtora perfóná w boftwie, przyjął naturę ludzką, ták, že ie 
dná perfoná ábo ofobá Bofka Syna Bożego ma dwie nátu- 
rze tożne, boftwo, y człowieczeńitwo. W oftátku náu: 
kiz rzetelaey y fubtclnieyfzey puśćić fię ná kośćioł, Zgadzá- 
lgc fię z nim, iáko oň wierzy tak y ty. Druga: idkoby wic- 
le ártykuľow trzeba wierzyć dla zbawienia, w nowym Za- 
konie ( bow ftirym było infza ) odpowiedz. Ze ábo tyle 
ile iet w Ktedžie, a oftśtek z kościołem trzyniáč : ábo tyle, 
ile tych 'tśiemmic swieci kośćioł Boży : idko wcielenie fie 
Syna Bożego, w Swieto Zwiśftowśnia : Narodzenia, Ukrzy - 
żowinia , Zmartwychwftania , "Wniebowitąpieńia , Ducha 
rzefidnia, Ciátá Bóżepo, y S. Fróyce; fwych czáľow. 

2. Nádžiciá w Paćierza zamyka fig, kędy o śiedm rze 
czy P- Bogá ptofilty, iżko mafz w Elemefitaczyku ná fa. 
mym końcu. POR 
3 Miłość Boża należy w pełnieniu przýkázánia iego, iá 
Ko fam P. Chryftuś wyrážiť u laná S Miłość tež bliźniego, 
_|wżyczeniu mu wfzyftkićgo dobrego, 4 nie myśleniu nic 
ziegó : do tego, w ráťowániú go czáfu potrzeby . 4 w nie- 
Wyrządzdniu nic złego. Owo w czym famego fiebię we- 

le Boga miłuiefz, w tym že y bliźniego, y co tobie mi 
9% czyń bliźniemu: co nie miło, nie czyń : według práwá 
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przyrodzonego. Ato wízy(tko dla Bogi czynić y zbawienia 
wego., 

4. Z trony Zakonu , uczyć zwierzchowey modeftyi, 
abo fkromnośći:: wnętrznych cnot, prawdźiwey pokoty , 
dofkonáfey ćierpliwośći, fzczetego nabożeńftwa, chetňe- 
go pofłulżeńftwa, : ochoty do-rebot, $c. Więc dobrey: yj 
zupełney (powiedzi , ftátecznego umyfľu do polepfzenia ; 
nabožnego przygotowánia fię do kommuniey. Bo: tego 
powinnych pačierzy, y dby odprawuiąc ie (táwii fobie a: 
joegns Bozą; y-o tym myślili co mowig, 4 myśli obcych 
nie _przypufzczali. , Regule też y konftytucycim obiaśnidć| 
po polfku ; y poślśjąc ich w pracowitym żywoćie, pokra 
piáč ie krotkiemi naukami należącemi, do medytowdnia., 
do, u(kromienia y hámowánia áffektow , do uchronienia fię 
y maluczkich gtzechow, abo defektow. Owo liko nadziel: 
laiey wieść ich do dofkonałośći, y świątobliwośći. 
| 1. Ponieważ-iż oni rozmiłowawfzy fię pokory, dia zbá- 
wienia (wego obráli (obie cząftkę S. Mirty,sdo ktorey R 
od Boga powołśni, tym befpieczniey(zcy, nim pokorniey: 
fzey, od prożney chwały y niebefpiecznośći upadku dál- 
(zey: y puśćili fię na pofługi zakonneyehrackie: miią też 
nie dla zapłaty doczelney,, nie dla bolážni przełożonych; 
dle z fwey dobrey woli, iako prawdźiwi Zakonnicy y brd- 
Gia, nieidko czeladž y fłudzy, dla marnego grofza, dle idko 
towśrzyfze, życzliwie y chętnie pricować, y każdemu bez 
(zemránia y niedbálltwá wygadzáč: A wízyitkim pofługu 
iąc, máig fię zápätrowáč ná P. Chryftuľa : y dla tego z taką 
uczćiwośćią, miłośćią, y śffzktem im ulługowść, láko S. 
Mirta P. Chryftufowi y. Uczniom iego. ufługowałi, Taka 
jet nánká. S. Bizylega, ktory „dokłada: Ze to P Bog tik 
poczyta, idkoby iemu famcmu, tiugzójwość y uczynność 
wyrządzona była : y za to obiecuič džiedŽictwo ktolefiw, 


ar 
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niebiefkiego, ( dołożć ) kidy za doczefne prace wiekuifty 
odpoczynek, zá pofłagi krolowánie, žá pokorę chwała 
wielka będzie. 

Siufznie Joannes Caflianus chwali bráčia w klafztorze Mefo- 
potamia, ktorzy z taką pilnośćią, chęćią, nabożeńftwem , y 
pokorą, odpráwowáli naznaczone pofługi, z táka żaden ffu- 
g4 by u naćiężfzego Pana nieodprawował. Bo áby niedbál- 
jo ufzli , krom zleconych prac, w nocy wftawížy,ukra 
dkiem , ieden drugiego poprzedzał, odprawniąc fpriwę in- 
zemu zleconą. 

Surrius też napifa? o S. Hermánnie, ktory też byľ zwányj- 
Jozeph: že uwažáigc fobie, idko ieft urząd P. Chryftufow A 
być w pośrzodku bráćiey finżącym Luc. 22. ták chętnie | 
ochotnie fużył, że fię mu zdało odprawowóć iák nazacnieyj 
i: (prdwę , y dlatego, gdy (ie mu tráfifo bráčiey fłużyć, 
ak fię obracał , že [ie zdał nic chodzić, áni biegać, śle iako- 


t 

by tará. 

Záhawiáiac (ie pofľugámi nifkimi y podľy mi, fami niej 
ię zaniedbywać, źle fię podnosić do nábyčia wízelá: 
lot, y dofkonałośći, przeftrzegiiąc czyftośći ferde- 
czney, y pragnąć świątobliwośći : żaden nic ieft wolny odj 
cego by mazabawnieyfzy, dni pod czás roboty , żeby nie 
niął fzukać zbiwienia y świątobliwośći. Bo idko Dyonifi 
ús mowi : Ten iet powfzechny tryb, iż wfzyftkie zwierz-| 
chie y cielene fpráwy, do duchownych y wnętrznych| 
máta fig zmierzać, iáko posrzodki do cylu, A coby ko: 
mu do zbawienia pomogło, wfzyfikim infzym wyfługo 
_|wdć fig; 4 fiebie. zaniedbść? Dobrá klafztorne przeftrze- 


BAĆ, á ficbie opuśćić, y w niebespieczeńftwo wiclkie wdźć ? 
3: Proznowania mála fie chronić. Bo S. Bernat mówi, 
1% proznujący nic infzego nie myśli tylko o brzuchu, iáko- 
By fig ndieść , y ták jego żywot ieft láko bydlęcy. Lecz 


H A robotá 
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robotá iáko nie ma być niedbała, áni leniwa, ták też 4nil 
zbytnia; Bo niedbálítwo przynośi fráľunek y ckliwosé, A 
šilenie fię-zbytnie rozerwanie , przefzkodę , y niefpofo- 
bność, nietylko do roboty , áley do modlitwy. A cze- 
go (ie będzie chčiáľo, gdy fię čiáľo wyśili, ábo Śiły utráci b 
Przeto miedzy proznowániem , ý leniftwem , 4 z druciey| 
ftrony zbytkiem w robotę, miárá (ie ma upátrzyč. 

4. Robote niech odprawuią pożyteczną klaíztorowi y 
braćiey, á zwłalzcza náznáczoni, á nie taką, z kroreyby 
tylko dowčip pokázowaľ. 

5. Przy robocie rekreácyi fobicy rozmow nicpotrze-| 
bnych niech nie czynią : ale milczenie trzymadiąc, o czym 
zbawiennym niech myślą. Tak iż uczy Paweł S. 2: Thef: 7 
aby z milczeniem pracuiąc , (wego chleba požywáli. 

6. Do fwych robot, niech nie zaćjągdią ná pomoc świe- 
ckich, bez wielkiey potrzeby. 

Czáľow też niech nie miefzaią. Bo czafu modlitwy , 
zábawiáč (ie bez znáczney potrzeby , abo rofkazánia , ro 
botą ; ieft znak bardzo wiclkiego niedbálítwá, o (we zbá- 
wieniec- > z 

8. Z świeckiemi rzadko mowić, yto.czálu potrzeby , á 
krotko : á nieumieiąc co powiedzieć do zbudowania, *1e 
piey milczeć. Y przy Kápľánie w rozmowy ię niewdawać, 
chybáby co potrzeba było odpowiedźieć. leźliby ná o- 
biedzie kędy trafiło fię być, niech (ię nie pokśzuią plugá- 
wcimi, mieobyczżynymi, y žárľokámi, niepicrwey [ię 
ščiagáiac do potraw, 40 kofztowne potráwy , y fmaczne 
kalki niedbśiąc. y pierwey niż drudzy przeftaiąc. Miedzy 
świeckiemiteż niech żyią , idko Zakonnicy, (kromno, po- 
korno, ćierpliwie: 4 nie iáko dwerzánie beśpiecznie, 

9. Gdy im idki urząd porucza, wierność niech záchowá- 
ią, nietylko w niewydawániu obcym , ábo bráčicy bez li 

; licen- 
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cneyi, y iporządzenia przefozoncego, ale ani braku czyniąc: 
w rozdawaniu bráčiey. S. Baflius uczy: žeby zárowno| 
wfzyftkim fig chętnymi ftawili, aby nikomu nie urofła fu- 
ke abo podeyrzenie , więkizey chęći y przyidźni kuj 
tym, 4bo nie chęći przećiw infzym. Coby fácno porwa- 
no, kiedyby dla przyjazni nád potrzebę dawali: ábo dla nie 
chečiinízym uymowáli, ábo co potrzebnego odmowili. 

lekáždemu wedle potrzeby , icdnákim umyfłem y wolą 
niech rozdala. 


4 7 DZTEAŁE X 
O Profefľach. 


Zego fię w Nowáctwie nauczyli, „aigdy potym, 
śni w ftarośći niech nie opufzczśią. Nie dla te- 
go fię uczyli, żeby to tylko Nowactwu fłużyć miało , y z 
nim fię fkończyło, á oni tego potym oduczać fię powinni) 
byli: áležeby to czego fię nauczyli, ziwfze trwało. Gdyż! 
te rzeczy fa láko fundámentá żywota duchownego , y 
wfzyftkiey dofkonałośći początki. Kto poftępnie od niż- 


j 


ka 


Tre nauki do wyžízey , nie dla tego czyni, aby pierízey 


zapomniał, dle żeby dofkonalfzą uczynił y ozdobił pierfzą, 
przyczyniając tę drugą wyżfzą: y ten ktory wywiodizyj 
fundámentá, budnie sčiány, nie dla tego to czyni żeby zá! 
|gabić miał fundámentá, śle żeby te.ná (wym mieyfcu zo- 
ftławizy, wfpierdły, y na fobie trzymały y iafze częśći bu-j 


dowánia. Kto piekny Obraz madluie, co wczora zrobił. nie] 


zmaże dziś, dle zoftiwia, á nowąrobotą kończy co zá 
Czął wezorá. Tož roznmičy o Proftfiach mładych y fit 
kých, żeby układność Zakonną , mottyfikacy abo umat 
twienic, y zdczęte w Nowáctwie ftórinie okoła nabyćia 
[Etor nie zaniedbali , opulzczii, áb: coduezáli 5 ani Ww 
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tym offibiáli : y owfzem y te rzeczy doíkonáley niž nowi- 
cyufzowie odpráwowáli : á tym przykładem (wym, mľed- 
{zych do dofkonałości poćiągali. 

2. Nie má tež rozumieć ( idko fię o Nowicyufzách pa- 
wiedziało ) žeby Zakonnikowi dofyć było ná ubierze Za- 
konnym: 4 iako S. Ephrem mowi, žeby Zakonna dofko- 
niłość należała w pasie w dľugiey fukni, także zbawienie w 
nauce y wymowic wielkicy, w goleniu głowy, á zdpufcze- 
niu brody: ieślibyś do tego rzeczy przynalcżących nie 
miał. Habit bez uczynkow nienieieft: ále do takiego há 
bitu przyłączać trzeba obyczáie, y fprawy przyftoyne, kto- 
re ten hdbit znaczy, y wyciąga. Zakonnik w poftiwie 
bez cnot, ieft iáko ćidrłatan abo Komedyant, po wierz- 
chu abo wedle fzat krol, «4 w ofobie włafny chłop. left 
idko kruk przybrany pierzem fábečim: láko wilk w fkorzci- 
owczey. lśko ow świecki ktory dla iákicy przygody ućie- 
cze do klafztora, y ubierze (ie po mnifzku, nie dlatego á- 
by mnichem był, dle žeby fię (chronił y utdił. Ták y Za 
konnik oźiębły, godnośći pragnący, wczálow zázywálacy, 
ábo świdtowy : nie ma nic Zakonnoščiskrom hábitu y mu- 
fu, ktory płynie z profeflyi , dle žyčia OO 
maniey. Mowi S. Bernat, Serm. de ingr. Táko wiele bráčiey 
widźuny vy opłakuiemy, ktorzy byle tylko był habit, y go- 
lenia abo ftrzyżenie, rozumicia že iuž przepłynęli, iuż wizy 
fikie rzeczy lą wcále. S. Laurentius luftin. mowi tak : Mylą 

fis koniecznie ktorzy fię chlubią, y fobie pobłażdią dla (a: 
A hábitu, y názwilká Zakonnego, bez uczynkow. Bo 


| 
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ná Trybunale wiecznego fędźiego, nie będą pytać Zakon- 
nika y duchownego, o tytuł Zakonu y profefłyi, áni o go- 
dnosčiách wyfokich, áni o ćieniu, poftawie málowáni 4bo 
podobieńftwie świątobliwośći, śle ieśli pełnił przykazáni 
Bože, ieźli był pofłufzny przełożonym, regule, y praw 
fwemu: 
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Gwemu: o dofkonśłośći cnot , © €żyftośći ferca, © fpia-| 
wach chwalebnych e pobożnych pofługich, o wdzię- 
cznośći y džiekowániu Pánu Bogu. Przećiwko niepofłu-| 
fznym fługom P. Chryfiufowym, potym pielgrzymowe:| 
niu, wołać będą, y powftdną , umarłych ráťmužny , do- 
chody klafztotne, Oycow S. poftánowienia , przykľádny 
żywot świeckich, zmyslone świątobliwośći po fobie po- 
kázowáne. luż tedy nie będźie pożyteczną pokuta , áni! 
ikruchá zbáwienna, nie będźie czifu odpufzczenia , śni za- 
fagi; áleroftrzafania (prawiedliwośći , fądu, y pomíty. Te- 
dy otworzone będą każdego kśięgi : tedy fumnienie będzie 
świadkiem y fędzią: tedy Zakonnik niepofłufzny, łikomy , 
fwowolny, nie wczśs obaczy „ co opuścił, co zaniedbał y 
pogardźił, co czynił, y co ftraćił. Niewymownym fmu- 
tkiem trapić liş będźie , że opuśćił dobrze czynić , iż zá- 
niedbał wykonać co slubowaf: iż głupie fobie poftapiť z 
fwoim ftworzyčielem y dobrodžiciem , lekce ważył ko- 
ścielne uftiwy, ofiátowána likę Boža, y nápominánie brá. 
teríkie do zbawienia: A gdy fobie wfpomni ná one tofko- 
[zy cielelhe, plugiftw4 y wfzeteczeńftwa, žárľoctwá y ob: 
zárftwá, nabywanie y używanie rzeczy doczefnych , y ná 
inize złośći, ktore tylko przez momenóik trwśły, á úž mi- 
nęty, dla ktorych utracił Boga widzenie wiekuifte , Aniel- 
Ikie towśrzyftwo , z świętymi fpoleczność, koščielne: rd- 
tunki, zafłag (práwicdliwych ucześnictwo , dary przyro- 
dzone, rarunki łatki , y okázya pokuty abo polepízenia, do- 
piero ptzyftąpi nieznośne uttapienie, 
mi. likoby żyć w zgromádzeniu uczy S. Bernat. Co fię 
už wfpomniśło w Rozd. g: la ( powiada ) rozumiem iż ty 
ktory w pofpolitośći miefzkafz, dobrze żyiefz, ieźli žyicíz 
Porządnie „- braterfko, y pokornie. Porządnie względem 


ficbie, lucko ábo braterfko ku bliźniemu, pokornie Bogu: 
ZARAZ EZ ZE | O O Z ZAZZO AR, pa 
H; Na 
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Ná ten czás porządny będziefz około fiebie, kiedy ták fe 
przed Bogiem y bliźnim ftawifz, abyś y Bogá nie obrážiť vi 
bliźniego niewzgorfzył. Bráteríko też bedžicíz fobie. po-| 
ftepowaľ, kiedy fkromnie y ukľadnie ku każdemu fię tiwifzi 
iz fzczerey miłośći, mile rozmawiając, łagodnie odpowiá- 
dáigc, ftáráiac fię áby od wfzyftkich byłeś miłowśny , am 
tež bedžieíz znofił , infzych krewkośći ták w obyczálách, 
láko w przyrodzonych przymiotách , nie tylko čierpliwie , 
ale y chętnie , nic tego nie biorąc przed fie. Pokorá przo: 
dkiem należy do poddánošči Czlowicczcy ku P. Bogu, dla 
ktorego y infzym ludžiom upokorza (ie: A dla tego S. 
Bernat wyćiągą pokorę ná Zakonniku względem P. Bogá, 
żeby dla uczćiwośći Bożey nie przypifował fobie więcey 
nad to co ma od P. Bogi, y nie czynił nie dowictzálac 
fwym fiłom, dle tylko ufálac Bogu, y ritunkowi iego: 
A toż zachowując te trzy rzeczy, bedžie Zakonnik w po- 
fpolitośći żył , dobrze y fpokoynie. 

4. Yztad wielki pokoy włalhy, y w pofpolitośći za: 
chowa fig, y pomnoży, kiedy Zakonnik ládiczego przed 


i 
i 
i 


fię brać nie będźie , ná co narzekdią: Moyże(z y Dániel = 


páči, 5. Dorotbeus opłakuie to , fzatan nieprzylakiel=wefel 
figy fzydži, z tych Zakonnikow, ktorzy opusćiwizy máie- 
tnośći, doftatki, pałace ,ábo wczefne domy, bogáctwá, 
zľotá y frebrd, y infze kofztowne rzeczy, godnośći , ktore 
mogli mieć ná świećie : 4 w klafztorze, do mśluczkich 
rzeczy fercá przykľadáig, o igielkę wziętą, o piorko, © kśią 
żeczkę, rogozą, kofzyk., o fłowo żartem wyrzeczone , y 
infze fidfzki, ábo máluczkie rzeczy porufzdią (ie , y gniew 
ią: dla małego karania fkłanidią: 4 láko S. Cefanus przyma 


— 
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O urzad 1aki, mogłeś go mieć ná świećie, 4 zwľa(zczi przy, 
dworach fig bawiąc, á trwaľ>y byť do śmierći: 4 tu w fzko-| 


Y w owym tego fwego kochanka , nád godnieyfze, Sc, 

Nalepiey Bogá (ie rozmiłowść, ten ieft przyiaćjel ucedi- 

Wy, pożyteczny , nád cukier #odízy, pokoy z foba da fu: 

y do dobrego čie zbudowanym bia 
6. L 
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6. left tez uauka miilrzow ducha. acy w zgtomiadze” 
niu żyć ftátecznic, y opźtcznie , ábo oftrožnie. Ten ftátek 
ma fię naydować w myslách, w áffektách, w fłowicch, 
y fprawach. W myslách, áby o lekkich rzeczach, áb5 ladio 
czym nie myślić, śle tylko o potrzebnych, pożytecznych 
rzeczach, y do ftanu należących. Inaklze myśli niechay 
tłumi boiažň Boża, ktory (krytośći fercá dozorcá ieft: ni. 
džiciá doftać dárow niebiefkich, niech čie poćląga do świę- 
tych myśli: z tych poydžič ftátek w aftkóech, że potyw- 


fpufzczone. lálne czoło nie zmarfzczone, áni zdiępiałć , á- 
by nic złego ná umyśle nic pokázowálo: ufta áni atwo: 
rzone, ani bardzo śĆiśnione : twarz bez rofpufty , fktotmnie 
wefoła , ktorabyjy nie láka poważność bez pychy y frogo- 


śći pokázowálá, y do tego fimutma fig nie zdało, áni gniewem 
ly inízym nieporządnym dffektem porifzona. Ręce mdią! 
|być (pokoyne : 4 w gadániu, y fuknie drugiego nie tylko 
rak, Abo twarzy niech fię nie dotykdią: W teltech tež áboť 
(właddniu rąk niepierzchliwe. Chod ani prędki, śni leniwy, 
Ale mierny, ktoryby pilny umyfł znaczył. do tego, bez 
Bo + > 3 rzucenia | 
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fzuceniá 460 obracauią ramion, to ná tę, to na owę ftro- 
ne. Taki ftátek ná wiele fig przyda: Boy wiele niedofko- 
nałośći zachamuie, y gromadkę cnot wnętrznych znáczy , 
y wiele cnot rodži,á zafług przyczynia. Bez flátku czło- 
wiek, zwłafzcza Zakonnik, ieft iiko bydlę z fkory odárte, 
ktore y muchy, komory ficką, y ludźiom oczom przykre 
fa. Ták też człowiek bez ftatku, y od much pokus, bę- 
džie zrániony , y oczom Anielíkim, á dáleko więcey Bo- 
(kim, ktory wfzyftko widži, niewdžiecznym. O byfmy 
ják flátceznymi lie chčieli pokazać Bogu, idko fię udáiemy 
ptzcd ludźmi wielkiego (ľanu , dla tego žeby nas miano 
zacz, y rozumiano dobrze , dofyć by było: 
7. Do flárku opdtrzność, abo oftrožnošé przyłączyć 
fy ny Bo ná niey wiele należy, nie tylko nam famym , 


abylmy nikogo nie wzgorfzyli, śle tež y Zakonowi, aty dla 
ndizych nieofirożnych mow y fpraw , fromoty y niefławy 


1 nie Čierpiaľ. Szátan krąży y záchodži fzukdiąc kogo by po- 


(Zam, r Pee 5. á ktoż lig może ubefpieczyć? We dwuch 
tzeczach tey opitrznośći trzeba. w fprawach sv rckredcy- 
ach. W fpráwách: ( naprzykład ) gdy kto chce w czym 
polłużyć fwemu zgromadzeniu, ták niech: y liç oto itara, 

eby. lika przywárá zbytniego pragnienia urzedow, 1bo go: 


dnosči, ták že chčiwosči lákiey, nie náydowálá fie. Jeśli 
Kogo trzcbá nipomnieć, updtrzywfzy pogode . tak fkto- 
mnie przeftrzec, żeby fię to nie pyíze , nie gničwu , nie 
pomście przypilało , śle bratertkiey miłośći, y życzeniu 
Poprawy bliźniemu. Ieślimafz co przemówić do ri żney 
pili, przeftczegay żeby potrzeba fpowiedži przy ftąpiłą, 
bo láka pożyteczna fp 
tko, poważ Ne, tik żeby fig okázya do idkicgo podeyrze- 
nia nie dała, gaday: pamiętdiąc ná S. Hičronimá , ktoty nie 
lokofem bedac, śle flárym,“ 4 przynamnicy letnim , ro- 
— zmawiał 
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zmawiał z Paulą nie młodą Ale ftarą y swiętą przy imízychco 
fłuchali, o ťzeczách Boikich, a przed fe ząb iednego złego 
Człowieka ukaśił go. Coż rzeczemy kiedy młody ábo nie 
ftáry z biafogłową poydeyrzána, ábo przynamniey nie świę- 
tą bedžie rozmawiał, bez towárzyfzá ftdtecznego , nie oj 
rzeczach niebiefkich , śle lidi o czym, y ušmiecháiac fię do 
jGebie? likofz tu nie przyftąpi obmowifko? I ták upátrzmy| 
A każdey (práwie okoliczności, dla ktorych mądrze fobie 
w niey trzeba poftapié, y ni wfzyftkie ftrony pilnie (ie o- 
beyrzeć, kto widzi, kto fłyfzy, iákicgo ftanu ieftem, iesti 2. 
imi to przyltoi , ábo bliźniego zbuduic. W rekrcácyi zásl | 
‘gdy ią} krewkość człowiecza przyimnie, pótrzebna ieft opd-| | 
trzność : Bo naprzod, ma być bez obidzy Božey y bliźnie- 
©, więc też y według ftanu: do-tego, nie częfta, dni przez 
długi czós trwdiąca, y z potrzeby przypuľzezona Pan Chry- 
ftus napracowaw lzy- (ig y naćierpiawfzy na tym świećjery 
ledwie raz zażył rekreácyi y to ktoćiuchno, czafu przemie- 
nienia. Math. 17. wolał ią (obie zdchować ná po śmierdi. 
Stanowi też zakonnemu rekredcye -z wołaniem y fzuká- 
niem , z fzybalitwy y tofpultaym śmiechem, z graniem w 
koftki 4bo karty nieprzyftoią , iáko mifrzowie. ducha po- 
wiediią : Džiečinne to raczeydbo świeckie fy to "nieftate> 
leznych ) takie rekreacye. Nie dofkonali Zakonnicy rozu- 
micią, że w tekteńcyą godži fię co chćieć czynić, o zbawie- 
nie fie nie ftáráč, praw zakonnych nie chować, miáry w 
Iniczym nieprzeftrzegać, á zwłalzcza gdyby (ie nie w klaízto 
rze odpráwowál, ( iákoby“ to miłośnikowi zakonnośći , 
nie wfzelakie mieyíce klafztorem było, ábo on nie wfzędy = 
y ziwfze był powinien ná práwá zakonne) dla tego też w 
irofpuftę wpaddią , y częfto fiíke Bożą utracaią. 

8 Z ftrony też swiátá, ma (ie dobry Zakonnik chronić 
inie potrzebńego z klafztora wychodzenia, pomieśćić cho- 
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dzenia, y náwicdzenia olob, Nie gáni fig tu wychodzenie , 
y náwiedzenie pożyteczne , ktore ábo pofiufzeńitwo ná- 
znaczy, 4bo miłość Chrzesčiáníka: wyčiagnie, iako to, dla 
fpowiedźi , kazania, porady, pomocy, &c. gdyż tak y P. 
Chryftus czynił , ktory obchodził wfzyftkie miáftá y wśi 
náuczálac e. Math. 9. toż Apoftołom rofkazał, aby ná 
wizyftek świat (zli każąc. Mar: 5. y-S. Paweł o fobie świad- 
czy 2. Cor. m. że w drogách częfto był: ale fię gánia nie. 
potrzebne , y nikomu áni fobie , ani infzym pożyteczne 
biegania, y nawiedzenia, ktore pochodzą z lekkośći, byftro- 
si, chćiwośći dowiedzieć fię czego, ztefknosči, y infzey 
nie ważncy przyczyny. Bo takowe przynofzą rozerwanie 
wielkie w duchu, rozgłębienie w zakonnośći, wiele okdzyi 
do grzechów, utratę cnot, zmude czafu nieofzácowáneso 
|pozwolonego ná zárobienie fobie nieba, wdawanie (ie w 
fprówy świeckie, y wielkie niebefpieczeńltwa : fromotę y 
jniefawę czynią zakonowi, pokázuig nie fpokoyny y nie 
[zakonny umyfł, do pogardy tak tego ktory fig tuła,iako y 
jinízych dobrych Zakonnil odzą, záczym y prze- 
kodą Q do pożytkow duchownych ktoreby fię megły w 
szych uczynić.: Bo częfte towarzyfżenie przynosí wzgát- 
de, y wyrozumienie defektow, ábo krewkośći nafzych, y 
dla tego *świeccy myślą, 4 czafem mówią: wfzylcyfmy 
ludžie: Doznawfzy, že nie umśrlifmy do końca swiátu, 
pofadza żefmy tylko fuknią, á nie cnota rożni od nich. Wi- 
dzą że tak dobrze demy idk oni, mdteryi ćienkich używa- 
my, śfiektami fię zdpalamy gorzey czá(em niž Oni: y cho- 
€iayby tego nie było, przed fię oni chcą nas mieć świąto: 
bliwfzemi niž nas widzą. Przeto y nauki nafze nie (3 fku- 
feczne. Bo gdy przed nimi każąc zalecamy pokorę, wirze- 
mięźliwość, pogardę świátá: oni wiedząc ná nas że rádži po 
! pbiedźicch chodžimy, y nie ták żyjemy iáko uczymy; ro: 
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zumieią že nie dla tego ták mowimy, żeby takimi trzebá 
być, śle že ták trzeba mowić: yztey miáry pożytku w 
dufzach ludzkich żadnego nie czynimy. Dobrze tedy mi- 
ftrzowie duchá miedzy infzymi mowią: z celle niech nas 
tylko potrzeba wyćląga , á do celle, kędy nas Bog chętnie 
czeka, tęfkaość niech nas przywraca. 

9. I tego, co fig powie, miftrzowie dofkonałośći uczą: 
[żeby zakonna ofobá z rodžicánií, y powinnymi nie biwiłą 
ifie. Wyrażił to ná fobie fam Paa Chryftus , kiedy we dwu- 
jnaítu lat będac, rodzice opuść, 4 w kośćiele zoftał: Pože. 
gnał miłą Mitkę, gdy (ig ná kazdnie udał. Do ogtodi idąc, 
a ná śmierć (ie gotując: bez Matki miłey, fzedł. Infzać- 
by to była z potrzeby, ábo dla pożytku duchownego z ro- 
džicámi y obcymi, rozmawiać, bo fię to godzi: śle tak bár- 
dzo do nich ferc4 przyłożyć, ćielesnie miłować, o ich (přá 
wách wiedzieć, to wielką przelzkodą ieft, do żyćia zakon- 
nego abo duchownego Diie podobieňitwo Loan. Climacus 
Niepodobna rzecz ieft, chočiay. dwie oczy mamy „ pitrzić 
jednym w niebo, 4 drugim w ziemię : 4 daleko niepodo- 
bnieyfza, kiedyby kto jedno oko tylko miiąc. chčiaľ oraz 
w zgorę y ná doł patrzać, Tak niepodobna ieft nam» kto- 
rzy ieden umyfł jedno ferce, iednę wolą, ieden 4ifckt ma- 
imy, oraz obroćić do powinnych, y do niebiefkich rzeczy , 
do przylačicla y nieprzyiaćiclá. Nieprzyiaćielem mi ieft, kto. 
ry mię od zbiwienia mego odtywa, y zywot duchowny 
rozrywa częftym náwiedzániem, długim y niepotrzebnym 
jgadiniem, Ipołecznym kę śmianiem. Rzeczy to [ie zdá- 
(dzą triidne, ale nie (5 nie podobne: ktote oni święći Puftel- 
inicy y Zakonnicy czynili: 4 žeby fię nie przedłużyło zbie- 
|rdniem przykładow, odfyłam Čie do przeczytania (obie kil- 
ká bardzo pięknych przykładow. W zwierćiedle wielkim 
ták Ľáčiňikich iśko: Políkich w fłowie álfskt. I w fłowie 

Ź Mors, 


Rozdžiuť dziefiąty. Óg 
bá Mors, exemplo. 7. W Polikich tez w Howie smierc, Przy- 
kład 15. Nic ieft to przećiwko naturze, ale według natury ro- 


w 
ni- zumncy, zbytku w káždcy rzeczy (ie chronić. W praw- 
1a8 džie náturá zepľowána przez grzech ćiągnie do tego, á (zá- 
nie tan tež lie przymiefza , ktory wtrąca wfpomnienie rodži- 
cow y powinovch w umyfłofob zakonnych , aby nafie- 
24: nia nieporzadnych śffektow , świeckich zabaw , záczym 
itá wielkie niebeśpieczeńftwo y rozerwánia idą, pošiať. Przeto 
u- trzeba (i8 im mieć ná oftrożnośći, áby z pámieči zbyć Ciała 


y'krwie, nie myslić o (priwich powinnych, nie. uczesčiá 


mocy, ktoryby nas zwyciężył, y do wiele złego okdzyą 
był, lepiey go umorzyć, nižby on nas miał zabić y zawieść. 
Zarzućrć tu może świecki człowiek trzy rzeczy: , mo- 
wiąc. Ale Pan Bog kazał czčič rodzice, w potrzebach rá- 
tować, więc famá ludzkość wyćiąga, áby gdy przyidą nie 
kryłem fig: náwiedzenie ; tym że oddać, y do odległych 
pifač. Odpowiem. Prawda to ich, iż trzeba fzdnować ro- 
džicow. ale nić iednako wfzyfcy to mála czynić. BO ind- 
Czcy ten ktory ná świećie zoftať, 4 ináczey kto świat y 
čuricckie rzeczy opuśćił. Niech świecki nawiedza (we ro- 
džice, rozmawia, ra'uie. Zakonna ofoba coś więkfzego ma 
czynić. Miiować duchownie , życzyć duchownych ści 
laiki Bożey y świątobliwośći, 4 iáko S. Bizyli mowi, žys 
czyć im fprawiediiwości y pobożnośći. Ratować ich uft4- 
wicznie modlitwami przed rodźićielem powfzechnym wízy! 
ftkich nas, y radą dobrą, ieśliby tego rzadko kiedy potrzee| 
ma była Ták (zánu 4c (wych, nigdy (ie nie wdamy w nic- 
zadne śffekty dla n.ch, Bo dpi przyftąpi nam márne wefele,! 
dla ich (zczęsća , án frdfunek zbytni ďa idkiego przypadku: 
ale bedziemy Pdna Bogi zá nie profi“ , áby im dał Cierpliej 
wość w przeciwnych rzeczach, y pokorę w fzczęsćiu. Do! 
13 tego : 


do domow, y rozmow z niemi, áby áffekt ćielefny niewžisti 


| 
| 
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tego: ná to wizyfiko cdpowiadam. Kiedybyś umarł, co zál 
uczćiwośći, ratunku, y ludzkośći, swiát śbo rodzice y po- 
winni, od čiebie by czekali? Rzeczefz , infza to. Bi nie 
bardzo infza. Bo choćiay infza rzecz ieft być żywym, in-| 
{za umarłym: "ále podobieńftwo jedndkie. láko ábowiem 
wedle čiáľá umárli, nie przydadzą fie nikomu iuż w rzeczách 
doczefnych, ták ofoby zakonne świśtowi umárľe, ná rze- 
czy świeckie : A iż żyią Bogu dla ktorego swiát opuśdili , 
domu rodźicow zapomnieli : żaden rozfądny , nie ma po 
nich wyćiągać tego co światem pachnie, iáko fa częfte ro- 
zmowy y nie pożyteczne: S. Bizyli świadczy, iż zakonnym 
ludźiom, tak daleko trzebá odemnak fig z áffektem od ro: | 
džicow y powinnych, iáko rożni y oddaleni fy Či co po- i 
márli od żywych. W czym przykłady pomienione Czyta- 
iąc, lepicy utwierdzony bedžieíz. lednák żebyfmy tež y 
człowieczeńftwu cożkolwiek pozwolili , przyddiemy , Ze 
iesli kiedy mamy przypufzcząć rozmowy z powinnemi , 
niech že to rzadko bedzie, y krotko, 4 nie oťzeczách má 
nych, lekich świeckich, śle zbáwicnny ch, tík iáko fig niżey 
powie. Śromota zaprawdę wielka, że potężnieyfzy (4 
świeccy do wyćlągnienia nas ná mowy prožne, 4*niż myj- — 
ná rzeczy prawdžiwe, zbawienne, y gruntowne. > 
lo. Rozmowy zakonne lub to z domowymi, lub z ob- 
cymi y świeckiemi, „mála być o rzeczách dobrych, przy 
ftoynych ;y do zbudowania bliźniego ipofobnych. Rze 
czefz, kicdyby fię wyliczyły máterye do rozmowy, kto: 
tych fig trzymać , á co opufzczać. Dobrze, rozdžielmy 
materye ná czteryrzędy. 1. Stare wfzyftkie dźicie, Zápo > 
mnieć, y nie powiedźć fwego rodzdiu, godnośćiy bogactw| 
przefzłych, ánimeftwá y zwyćięftw4, tik wojennego iáko y 
fzkolnego niddyíputácyách, nie chwalić (ie też, áni z fawo- 
FA ludzkich, z fzczęśćia, y nifzczego+ A náwet áni prze-| © 
v AP WO Ż 


„fziego 


© < Rozdžiaľ džienaty. A 


(złego żywota (wego złego nie wznawiič, dla prożney 
chwały, pokázitiac żeś fię teraz polepizył, chybáby to zbu: 
dowánie bliźniego wyčiagáľo. 2. Nowiny swičckie, y 
inne rzeczy od żywota duchownego odległe, odiąć : iako 
to: kto na urząd wywyžízony, kto zubożał, kto zbogáco: 
ny, kto z kim fię żeni, oigrzyfkich świeckich, ó fzukaniuj 
godnośći, o niefirafkách ábo niezgodźch y infzych, kto czę- 
tuie yiako &c. Sa to wízyftkie gadki márne y świeckie. 
3. Starzy oniá dobrzy Zakonnicy, nic nie mowili, iedno 
wedle potrzeby, do zbudowania, toż y tyczyń. láko to: 
O żywocie Pana Chrýftulowym, iego fľlowá, iego (prawy, 
igo cuda, mękę, miłość, y świątobliwość wfpominaiąc. 
Nie zipominać teź matki miłofierdźia, dárow y przywile- 
low icy. czyftośći, y godnośći, chwały y potęznośći wiel- 
kiey. Nie opulzczać poftępkow świętych, z ktorych ma- 
my wielką pomoc, przyczynę przykład. O cnotách ieft 
co mowić, o (profnosči grzechow, o śmierći y fadžie , oj 
niebie y piekle, o marnośći świata: Możefz ftan zakonny) 
chwalić, icgo bespieczność udiiąc, á świeckiego; przykro- 
sci y niebeśpieczeńitwa, nędzę, y slepore ludźi świeckich: 
żywota krotkość, y nie pewność. Coś fłyfzał ábo wyczy- 
fa? y uważał, &c Nie żeby to oraz wfzyftko powiedać : 
ale wedle okázyi, ktorą naydźiefz, abo y fam bácznie przy- 
toczyfz. 4. leśliby potrzeba , ábo rozľadtiá miłość ku 
bliźniemu, wyčifneľá co mowić o rzeczách doczefnych | 
może krotko, iednák ile dofyć bedžie ná porátowánie bli- 
źniego. 

n. Nie dofyć ná fłowach dobrych, śle trzeba też yu- 
Czynkow takich, ktoreby nigdy nikogo nie obražály, ábo! 
gorlzyły Dlatego, częfto w zgromadzeniu , trzeba od- 
fiępować, y pożytecznych rzeczy z niewczifem fwym iá- 
kim, chočiayby nie były zakazane, tak w pokármách, idko! 

y W fz4- 
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yw fzitich, w miefz! úniu, y urzędach , żeby fię nie do- 
fkonały nie wzgorížyľ, y námi (ie násládulgc nas nie zafta- 
wiał. Mogľobý (ie trafić iż mey fľibosá tego trzeba, śle 
iego przyro: izenie obeízľo by (ie bez tego, icdno że wi-| 
SĘ iż ia to mam 4bo czynię , cn też (ObIE z zmysli potrzebę] 
iz mego przykładu, Dla tego mowi $. Paweł t. Cor. 10. 
Iwfzyfiko mi fię godźi, śle nie wf fzyftko s luie. Náwet, 
chočiay dobra modlitwa y czytánie. ale kiedy wfzyf cy po: 
iIpoličie co infzego robią , lepiey fie z nim i zgadzać: a te 
rzeczy odłóżyć, de (zeimránia oká zyi nikomu n 
12. Dobrze czyniąc, á nátchničňia Bož: "go nigdy 
niedbdiąc, do końca w tym ftitecznie trwác. A coż by 
pomo gło fundámentá mocne zdfadzść, 4 domu 4bo zamku 
nic kończyć ; ? koniec-koronuie fp dwę. Ktobédžie trwał. 
aż do śmierći, ten zbáwion będźie: -ták Pan Chry "ftus po 
wiedžiaľ Matth. ro. A S. Hiero; um pieknić mowi, nic 
Člagála fig po Chrześćidnich p >czątki, ale koniec, v 
zle począł , śle dobrze fkończył,  Iudafz dobrze począł , 
ale koniec, iakiego zdiayca byl g godźien, Abo Sagt Kro! 
nie dobrze począł ? A przečie nieftireczność odięh mu 
kroleftwo y zbawienie Wiele Ucznisw. odftapiło od Pana 
Chryftufa loan. 6. „choćiay byli dobrze poczęli TBT 
dy ftátecznie trwáć ná jedným mieyfcu; trzeba y w wie rz: 
nieniu defektow y zlych nałogow iednego pośrzodku bez 
odmiany zážy wál4c, abo wedle rozladku y por: ady mittrza 
(wego czynić: trzeba także w więtym ćwiczeniu. chat, 
medyrácyi , yińfzych modlitw , zíczetym rozfadnię: a 
nie łacno odmieniáč, y owíz zem bez wodzi duc howncego, 
abo uwążnego rozlądku nic nic czynić, 


pu 
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ROZDZIAŁ XL 
O żywocie bogomyslnym. 


í TAprzod tedy trzebá wiedzieć iż' dwa (pofoby 3 

z ná záchowánie żywota bogomyślnego. leden ieft 
poftelniczy : 4 drugi klafztorny, Puftelniczy iet ofobny y 
poiedynkowy, bez przełożonego , bez towárzyízow , bez 
świśdkow, miefzkaiących w głębokośći pufzczy, y w iá- 
mach, nftáwiczna modlitwą , medytácyg y kontemplacyą 
báwigcych (ie: iácy byli, SS. Páweľ, Antoni, Hilarion , Pá: 
chomius, Máchárius, Arfenius, Symeonowie, y innych wie- 
le: więc y białychgłow nie mało > Márya Egypcyáká, Pela- 
gia, Theokliftes, y infze. Klafztorny zás, ick w zgromá- 
dzeniu tych, ktorzy pod pofľufzenftwem przełożonych , 
w towśrzyftwie drugich, w ofobnych iędnak cellách, mie: 
fzkdjąc; oddaleni y uwolnieni od wfzyftkich zwierzcho- 
jwnych zabaw, modlitwą á kontemplácys poślleni bywáig 
[Tacy byli, S5. Bazyli, Benedykt, Bruno, Rernat, Hieronim, 
|Auguftym, y inši. -Do tego żyćia idko fácnieyízego y fo- 
bie fpofobnieyfzego, białegiowy fię pogdrnęły. 


TP. Trzebź tu o tym pomiowić. Bo puftelriiczy żywot 


trudnicyfzy ieft, niebeśpiecznieyfzy, y wielkim podległ nie 
wczatom, (á rozumiey ) duchownym. 

Nie wicle ich ná to fię$ może obráč, tylko bardzo dofta 
łych w dofkondłośći, ktorzyby przed'tym długo w kla- 
iztorze hę wychowali, złe obyczále zwyćiężyli , niepo: 
miárkowánych jffektow zbyli; świeckie rzeczy pogárdžili, 
twą wolą opuśćjli $ we wfzelakie umartwienia fię wprawili, 
wizyfikich cnot nabyli, śbo w nie (ie opatrzyli , rzemiefła 
modlitwy, y konteniplácyi fię nauczyli, y prawie na gorę 
świątobliwośći wítapili: 4 potym zá natchuieniem Bożym , 
dozwo- 


. blem, gdyż odniego czelto zwyčigžony bywał, choćjay 
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dozwoleniem przełożonych, na pulzczę fię udali: áby w 
ĉiele (kizonym y fkażytelnym Aniołow nášlidowáli. Bár. 
dzo mało takich mowi S. luftinianus.. Trzeba powiada ni to, 
wźiąć Ducha S. y mieć przyrodzony wielki dówćip , y ro- 
ztywkę , świadomym być chytrośći y šideľ ízáraíkich, kto 
re pod czas pľaízczykicm cnot pokryte będą, nałożyć (ie 
znoślć nie doftátki wedle čiáľá y dufze. Sam Pan Ghryftus, 
(przed tym niž (ie puščiť ná pufzczą, pierwey chčiaľ fe dič 
okrzćić, oświadczyć znákiem widomym, že ma Duchá S. 
i wypełnić wfzeliką fprawiedliwość : „dźiąc znać iż ći kta- 
szyby chčieli puftelniczy žywotprowádzié, pierwey trzebąj 
iw Klafztorze micízkálac zdobywać fie ha otrzymanie Du 
chá S. w fobie, przez czyftość , y dotkonáťosé wízclákiey 
fprawiedliwośći y cnoty, indaczey nie będą mieć dobrego 
powodzenia w žywočie tym puftelniczym. Kto nagim bę: 
dąc, bez pomocy, poiedyakiem, poważy fię walczyć z didrja 


przy fobie miał towarzyftwo , á towarzyftwo mocne zwy: 
Čiežáiace , y.byť opátazony w przykłidy infzych dobrych, 
nápominániem przełożonych pośilony, modlitwámi porá 
towány ? kto ná ofobnośći miefzkálac,: zdobędźie (ie ná 
/cnoty, ktorych doftać nie mogł, w izkole cnot, ná war 
čie świątobliwośći ? kto fam przez lig trafi do dofkonałośći 
ty zbawienia, ktory przy wodzu chodzić nie umiał y błą- 
idžiť ? Dobrze mowi Benedykt $:-w Regule, iż nie nowa 
ikow trzebá ná pulzczą, śle dobrze Wyprobowánych w kla: 
fztorze , y ktorzýby poiedynkowey woynie pizećiwko 
ták wielkim naidzdom podofli. « Dokłądą Bernat S-12 wic- 
Ju puľzáza abo idko ožiebľe wyrzuciła, ábo, przečiwko prá 
iwom wym, nie tylko oftydłe trzy málá, dle y tofpuftae 

lá ezálem włoczęg: znofiła. I to co S. Hieronim mówi, 
przytoczę. "Ze ná pulzczy, prędko przypadnie pychá: byle 
F z troche 
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~ | _ Rozdział tedenafty. 7$ 
ír- trochę fpesćn, y luGźrnie widzial, rozumie że już czymśi| 
O, lict, y amego fiebie zapomniawfzy , infzych pofąędza , Iá- 
0- dd co myśli, ie co chce, fpi poki chce, czyni co mu (ie zda, 
to Ina nikogo fig nie ogląda, rozumie (ie wyžízym nád iníze, 
ię częfło dorywa fię do miali śbo wśi, a przed braćią ná twa- 
w rzy zmyśla firomność y wftyd Kto więccy chce wiedzieć 
le 4 o tych nie wczafach, każ fobie przeczytać Aluar: t. 1. lib: 2. 
SZ pärt: 4. Cap: ag 

>| i | Zarzuca fobije tamże S. Hieronim: To gánifz żywot 0- 
EA o WSÚHy: Odpowiada. Bynamvicy, y owfzem chwalę: dle 
1 przydáie, iż tácy żołnierze, mdia wychodzić z fzkoły kla- 


fztorney, kędyby záchowánie fwoie pokazali, namnicy- 
lízymi (ie poczytáli, ktorych by śni głod, áni doftátek nie- 
|zwyćiężył, ktorzy fię w uboftwie kochaią, ná ktorych y 

Iweyzrzeć., y fľucháč, zbudowánie ieft. 
Lecz iuż teraz bárdzo rzadko w užywániu ieft, taki żywot, 

dla tego, (zkodá (ie rozwodźić. 

3. Klafztorny tedy żywot bogomyślny , ma miftrze , 
| ktorzy uczą : przełożone ktorzy popráwuia, bráčia ktorzy 
nas do dofkonałości fawem y przykładem ciągną. Tu w po 
m|futach icft rátunek, okazya do Ćwiczenia (ie we wízyftkie 
cnoty, w pofłufzeńftwo gdy przełożony co rofkáznie, ći 
chość, y ćierpliwość gdy kto ukrzywdźi. &c. Tułieno po- 
znać famego fiebie, ktorego kto grzechu zbył: krotyáffck: 
ufkromił, ktotey cnoty nabył, czego icfzcze komu do po 
ftępku duchownego nie doftiie : otworzą drudzy oczy, 
m.. [chôčiay ty sie znafz nic do fiebie , aboy przełożony lub 
nie doyzczy , lub nie rzecze. Tu dardmi Bożymi (záfovrác 
dobrze możemy , wfżyftkie budując pízykľádém , ucząc 
profte, każąc, fłuchiiąc fpowiedźi, &c. Tu modlitwa dále- 
Ko fkutecznieyfza niż poiedynkowa, gdy wízyftko záťo- 
Mádzenie ią wylewa. Tu bez pizetnyślania y rozerwania» 
i zr SE aw yz ear mamy TRA 
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namy żywność, odźienie, y wizelakie opitrzenie. Bo kla- 
fzror icht iśko čiáľo iedno, z wielu członkow y częśći ze- 
bráne. Ták, żeidko ćidło oraz widži, fľucha, mowi, reko- 
má robi, ná nogách chodži : 4 ieden członek, y z drugie- 
go ma pożytek : tym też fpofobem w klaíztorze , iedni 
fporządzaią y obmyślawśią : drudzy pilno (ie modlą, inśi 
czytdią, drudzy każą, inśi uczą nieumiciętne, drudzy robią, 
á każdy čieízy fię z {wey prace, y uczeftuikiem ieft dtugie. 
go roboty. 

Dobrze o tych dwu fpofobśch żyćia S. Thomafz powie 
‘dzial, iż doíkondlízy ieft żywot Paftelniczy, śle ludźiom 
dofkonałym, -ktorzy z natchnienia Ducha S. da bogomy- 
ślnośći ná ofobność fie událi : klaíztorny záš wárow ničy- 
fzy, abo bešpičcznieyfzy ieft, 4 wfzyftkim , ták dolkoná- 
fym, iáko nie dofkonałym, przyftoyny y pofpolity. ; 
| 4. Zywot tedy bogomyslny“ klaíztorny , ieft ćwicze 
nie y zabawa duchowna zakonnikow, ktorzy wedfug-praw 
y zwyczśiu dawnego Zaconu (wego, mialzkdiąc w kla 
(žrorách od ludźi y miaft odległych, ( dla czego tež ich z 
Grecká mnichámi , to ieft, ofobno mieíz<áigcymi zowią) 
y pod pofłufzeńftwem w zgromadzeniu żyjąc ; s fprawo-|. 
wanie zbawienia ludzkiego fię nie wdiiac, 4 fwcyo tylko 
jpilnując, udali fię ná żywot prawie Aniclíki, aby Pani Ba- 
gi ultáwicznie chwalili śpicwanietn kościel ymyy rozma: 
(wiali z nim ták uftnie przez mowne modlitwy, iáko uuy” 
flem przez medytácye y kontemplácyc, ná ktorych, prá- 
wic towárzyízac z Pinem Bogiem, o nim ziw(z: myślą, 
rzeczy niebicíkie rc zbierdią, miłośćią do Bogź (ie zapalia „| 
ly žyčičm dofíkonáľy m, ábo świątobliwym ludžiem drogę 
ldo caot y zbawienia pokázuňa. ; e 
| 5. Ocyluabo końcu żywotá pracowitego, powiedžiá- 
ło fię w Rózd. 7. n. 5. tu tezeb4 ozqaymić , do którego 
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by końca bogomysliy żywot zmierzał. Koniec tedy Bo- 
gomyślnego żywota ieft, umyfłu nafzego od wfzyftkieh, 
zietíkich myśli y žadz oczyfzczenie, á z Bogiem (ie złą- 
czenie, troiákim fpofobem: przez rozum, affekt, y nášlá- 
dowánie. Obiaśnienie tego. W żywoćje bogomyślnym ,| 
uwaženie abo roftrząfanie ktore rozum czyni w rzeczach , 
y o rzeczach, ieft to tako pośrzodek do otrzymania pewne- 
go końca: Boidko náturá dla tego opátrzyłá nieme bydle-| 
rá zmyfľámi, ktorymi czúig, áby obaczywizy rzecz fzko“ 
dliwą (obie, chronili fig, poznawfzy też dobrą y do žátrzy-| 
mánia fiebie (pofobna, fzukáli, pragnęli, y otrzymawáli : 
Ták też Pan Bog Aniołom'y ludźioma dał rozum, nie tylko) 
żeby go używając, ná doftąpieniu náuk y wiadomości rze- 
|czy przeftawali, ále żeby upatrzywfzy co złego, brzydžili 
lię nim: 'ábo co dobrego, pragnęli, y miłowali. A. iefzcze 
jie dofyć ma człowiek co dobrego pragnąć y miłować, śle 
ma fig ftáráč aby tego doftał. A toż ná tym świecie wiádo- 
[osť wiedzie do miłośći , á miłość do pragnienia, pragnie- 
nie do fzukania rzeczy pożąddney, do otrzymania, a zá- 
tym do przyřġczenia iey fobie ábo zľaczenia (ie z nią. Ták! 
že upitrzywizy człówiek w grzechach złość, iadówitość 
fprofuość, ma go w nienawisći y obrzydzeniu. Poznawfzy, 
też Że rzeczy ftworzone , máľe (4, nie(táteczne y krotkie >| 
oderwie fię od nich: á zrozumiawízy., iśko náturá Boža 
ieft zacna, y niewyliczone dofkonáťošči mdiąca, przyftanie 
do Bog. Gdyby wiidomość do dálízego krefu nie zmie.| 
rzálá, ale tylko ná fwych počiechách przeftawała, podo-| 
ibna by była winnicy , ktora látorosli gęlte zázielenione ma 
bez iázod: podobna lekartw używaiącemu bez zdrowia, 
Pawowi ktory ma fkrzydłi piękne ná ozdobę tylko, á “nie 
ha latanie : Grzegorz S. mowi že takiey widdomośći eze- 
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fię P. Bogu podobała. Przeto wiadomość krorey niby wa, 
y Używa człowiek bogomyslný, nie tu uftáie, śle čigenie fiel 
dáley: to ieft, gdy upátrzy w rzeczach žiemíkich marność,| 
odrywa fię od nich, z ferc ich zbywál4c , y prawie umic-| 
ra rzeczom doczefnym * iż iáko umśrły nie nie myśli, niej 
prásgnie nic, áni czći, anirefkofzy, Sc. Ták y tćn, ktory 
upatrzywizy też-wielkię počiechy w Bogu, o nim zdw ze! 
bedžie myślił, ná umyśle, w 4ffekćie kú niemu fię zapalał , 
lípráwámi do niego zmierzał, áby fic z nim zlaczyŤ, "p tul 
przez łafkę, miłość, przez náslšdowánie „y potym przez 
uwielbienie : y ten ieft cyl żywota bogomyśliiego. To ieft, 
czyftość umyfłowa, y podniefienie fie do rzeczy niebiefkich, 
abo złączenie (ie z Bogiem przez one trzy rzeczy, iako (ie 
czekło, Rozumem fię łączymy, gdyiego zawfze w oczśch| 
mamy, iemu iko obecnemu fie przypatrujemy, 4 z mysk 
ile być może nie fpufzczamy, Wolą, gdy fię ziego wolą 
we wizyftkim zgadzamy, ftatecznie chce my, co chce Pan 
Bog: mocno odrzucamy, co P. Bog chce, aby fig nam nie 
podobało. - Pržykazánie. pelniemy, póřády przyimuiemy , 
natchnienia wfietrzne wykosywamiy, ták przyicmne iáko 
przećiwne rzeczy chętnie znošimy. Zľačzamy fię zaśprz 
naślądowśnie, kiedy dofkonałośći Bofkie , y cnoty Páná 
Ghryftufowe do nifzego žywotá ják naybárdžiey możemy 
záčiagamy, y przyftofuiemi ftáráigc [ie śbyfiny przez te du 
chowne ćwiczenia dofzii generálney miłosći Bożey ( ktorą 
dobíze czyni przyiaćiołom y nieprzyiaćiołom, Śzc: ) Pána 
Chryftulowey pokory, Ćichośći, pofłutzeńftwa, powelno- 
ći, czyftośći, Ćierpliwośći: czego fam że P: Chtyftus, y 
Rowem uczył, y'w żyćiu [woim wytážiŤ,/y przykład po- 
[kazał Zetąd Rychárdus mówi: Mięfzka w tey dufzy Chry- 
ftus, ktora cnoty icgo otrzymał, pokore, ćichość, čierpli 


wość, pofłufzeńitwo, y miłość. - Tákže która przykazání 
| 4 icgo 1 
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iego chowa, y ták idzie iáko on chodził. Atoż maíz złącze- 
nie. leftw prawdzie wyžíze złączenie fię z Bogiem , cho- 
Čiay ná małą chwilę, ktore máig duze niektore. nader czy- 
fte, z wielkiemi duchownymi počiechámi, 4 czálem z ode- 
ściem od fiebie: ale o te fig ftáráč trudno, iednak kiedy P. 
Bog da, ofitożnie Y pokornie przpimowáé : 4 teraz ná tym 
złączeniu poipolitízym, y potrzebnym przeftawać, 

6.  Polożyć też tutrzebá ipofob przygotowania fię do 
(żywota bogomyśliego. Bo láko gdy kto ma w lutnia, €y- 
Cháre,fkrzupce grźć, pierwey ie naftroi: także tež: y do. tez 
39 żywota trzeba [ie przygotować, ieśli chcemy do cylu! 
Jk nie chybić. Sześć tedy rzeczy fa, ktore pomagźią y 
[ipolabiaią człowiekć do tego. Pierwfza, ieft z firony Bożey, 
já to iet powofánie, fálká y porátowánie iego. Bo iáko be: 
jca mowi. Pan Bog do rozmaitych fanow, v (pofobow ży- 
wotłpawoływa, wedle dekretu fwey madrośći. Paweł S. 
zbraniał ię do wiáry, y wiernych przenásládowa?,. á P. Bog! 

+ Apoftolítwo powołł go. - 4d: 9. On záš opetány Luc:| 

>. wybáwiony od fžštáná, fam fię dobrowolnie afiárowaf! 
jchcąc z Panem Chryftufem mielzkać, 4 Pan Chryftus , do! 
domu kazał minig wročié. „A toż jesli Bog. čie na to. nie! 


| 


POwoly wa, trudio byś miał temu dofyć uczynić , tylko| 


PO prožnicy (ie mordowść, y pracować, Nie powolywa! 
ido tego, ktory: ma. przeízkode do pokoiu wnętrznego, śbo| 
umyfłowego, dla tego že ieft naznaczony y obrany do 1 
dów, ábo fpraw zwietzchownych tózmditych, w rzeczy 
polpolitey potrzebnych.  Radbyś wiedźiał znaki, że čie Pan! 


{Bog powoływa ? A to fa te: jeśli uftówicznie czniefz nat-| 


Daienia > 4bo pobudki do tego » 4 mocno (ie przeízkodomi 
Przeciwialz, sleśli do modlitw maíž fklosność, to. ieft, u- 


Ai pokoyńy, „y fpofobny. Jesli mafz dac modlitwy y| 
\edytowánia , 4 po nim czuieíz poprawę. Ieśli do tákie- 


go za- 
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go zakonu witąpił, ktorego prawa niola, aby tym fię bá. 
iwib lub tylko bogomyślnośćią famą , lub' z przypulzcze. 
niem wiernych (praw zwierzchownych. Drugie pięć zná: 
|kow: z ftrony nafzey. láko ieftintencya dobra, áby (ie ía- 
memu tylko P. Bogu podobać, dáley nic. Zátym idžie że 
ifie taki (chrania pokazać oczom ludzkim, napożnym, plá- 
|czącym, wzdychálacym, duchownym, á daleko więcey ftd- 
ra fię żeby go idkim nie rozumiano śni zwano: Do tego, 
nie pragnie duchownych počiech, áni záíchwycenia, boiąc 
fig aby tá intencya dobra, nie odminiłi (ię, ábo narufzyła. 
Potym 2. zakochanie fię w filentium 4bo milczeniu, celli , 
y ofobnośći, nigdy iey nieopufzczdiąc, chybáby pofłufzeń- 
ftwo rófkazdło , bliźniego miłość , dbo fľuízna potrzebą 
wyciągnęła : O nawiedzeniu ludźi nie myślić, w fpriwy 
świeckie (ie niewdawáč, y do żadnego ftworzenia fercá 
nieprzykładać: bo to y z celle, y z klaťztorá iikożywe (ref 
bro wykręći, ywygtyźie. Lecz kiedy (-iáko fię rzekło ) 
pofłufzeńftwo, miłość bliźniego, ábo y fłufzność wyčifka , 
trzcbá y tegó chętnie odfizpić, y owfzem w tákim rážie o- 
ćlągać (ie, left to niedofkonałość. Daley, 3. niech ndftąpi, 
umartwienie ná wizyftkie złe difekty; yniepiawośći, tik że 
tobotś pracowitego żywot, aby dufzi tym była oczyTczo- 
na, ná przyięćie. fkatbow modlitwy, y Boíkich nátchnie- 
nia. lefzcze do tego 4. trzebą chędogo fię ubrać w cnoty, 
feśli ftiwić fię> przed” Krolá świeckiego, y, bałwochwalcę 
Nábuchodonňozotá Dániel 1. trzebá było mľodžianow z 
pokołenia królewfkiego; ná których by zad icy zmazy nie 
|było; y owfzem w urodzie: pięknych iko daleko wi 
cey przed Panem Swietym Krolem nád ktolmi ftingć >Y 
zni przyjaćieliko fię umawiść, potrzeba, zedbyfmy byli 
rodu krołewfkiego ( co fpriwnie pika Boza., ktora nas ro- 
dźi fynmi Božymi) bez zrázy wizelákicy złośći, y päízezy 
[TTO >>, nietzą- 
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+ nierządnych, 4 do tego krala udatna cnot , mądrośći, oftro- 
£x żnośći, fkromnośći ? A chočiay wfzyftkie cnoty do przygo. 


towania nd ten żywot bogomyślny potrzebne, pokorą 
przedfię nád infze przodkuie, bez ktorey (iako S. Grze- 
gorz mowi) kto zgromadza cnoty, iáko by proch na wiátr 
wyftáwiaf A tá dobrego pokorá ieft, ktora zna defekty 
fwoie, 4 na godność abo co dobrego, mało fig ábo. nic zá- 
patruie : przećiwnym fpofobem, cudze uomnosči rozfą- 
dnie wymawia, a co dobrego w kim widźi, naśląduie. 
Niewiele o fobie rozumie, y owfzem podleyfzym nád in- 
fzć, wedľug (wych defcktow tdiemnych, ktore w fobie czu- 
ie, y względem dirow Bożych, ktore (3 winízych , á lu- 
džiom táine : y dla tego uftępuie każdemu. Ná oftátek 5, 
do przygotowánia fľužy y pomyga: pimięć uftiwna o Bo: 
gu, aboobecnośćiiego, ták žeby fię mogło mowić, we 
wizyftkich (práwách, z Eliafzem. 3. Reg. 17 Zyie Bog przed 
ktorego oblicznośćią ftoie. Taobecność Boža, y pámie- 
ránie o niey, boiaźń icgo zžátrzymywa , y miłość zápala , 
4 (ędźiego wizyftkich mysli y fpraw przytomnego, y pá- 
trzącego upatruiąc, nic fzkodliwego, nic matnego, y pro. 
znego przypufzczać może. 

7: Dotkng tu urżędu, y zabaw żywotł bogomyslnego, 
S. Thomafz. 22. ju. 180. art. 3. wyliczył ich fiedm. Sła- 
chánie fłowa Bożego, Kśiąg duchownych czytánie, pilno: |. 
wanie náuk Pifma S. pilanie rzeczy do ducha należących : 
słuchanie Officium ábo śpiewania kośćielnego : Modlitwa 
uttua, godzin, Mízy, y iunych: ápotym umyfłowa. Kto- 
ca też pięć rzeczy w fobie zdimyka : Pomyślenią pobożne , 
to icít, iákoby kawałek medytacyi : Całą medytacyą , pro: 
zbę u Boga, kontemplácya, y afiekt dobry, nafzey woli. 

Dokłida S. Thoniafz. Art. 2. iż te wfzyfikie zabáwy ma: 
ę lic począć, od miłośći Božcy, y w nicy że fię kc ścyć| | 
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o miłość Boža, ieft wfzelkiego żywot duchownego po- 
czątek'y koniec, 0 czym niżey. 
8. Obiášnienie tego. Słuchanie fľowá Bożego, bądź to 
od Káznodžiciow, bądź od kogo infzego orzeczách du- 
chownych mowiącego ma być z piliośćig y pokora, y tym! 
umyfłem áby do uchá ferdecznego dofzło, á my ie onym 
„powie aięa do rzeczy niebieíkich porulzyli. Rozmáići 
ábowiem | rozmáičie fucháia. -Curioli ábo nieporzadnie 
Ichćiwi, aby rozum nápásli wiádomosčia : prožnochwalcy, 
jáby ufły(zawfzy przed deugimi pokdzuiąc pamięć fwoię ; 
powiadali, o wypełnieniu tego, czego dic nauczyli mic nič 
„myśląc : śle bogomyslni fłuchaią, aby to uważeniem cho- 
wali, fkutkiem pełnili, á ták, ná {woy duízny pożytek obro- 
čili. Czytánie także Pifiná Swiętego, abo infzych Dokto- 
row, ma być nie tylko áby fie umiało, ale żebyfmy w Du- 
chu pomnoženie bráli, á wyrozumiawízy wolą Bożą, RT 
tkiem ią wypełnili. : > 
| Zebyfmy záš z czýtánia, mogli ten pożytek mieć, trzebá 
Naprzod uważyć fobie, wedle S. Auguftynś, iż tám P. Bog 
obecny ieft, on od nas mowi; on nas uczy, (iáko też gdy 
fię modlimy, my z nim y do niego mowimy. ) Druga; m: 
czytanie być nie kwápliwe śle wolne, y fpokoyne , aby. z 
niego nie tak nauki idko áffektu, fzukdlilmy , nie ták lie fi4- 
rdiąc o wyprawienie rozumu umietnosčig, iiko o odwtoce- 
nie woli odezłćgo, y w zbudzenie do dobrego. Do tego to 
jezytánie ma być przerywane modlitwą , y rozftcząiniem 

obtym, abo uważaniem, iako Pan Bog užyezy. Pilnowá- 
nie też nauk, ict nabywanie wytozumienią Pilmá Swiętego, 
y tálemnic iego, co (ie da uważenia ábo medytácyi. przy- 
dać może. Pilanie zás rzeczy duchownych ábo do duchá 
ilig śćiągdiących, tu (ie kładzie, ktore nas ábo infzych mogą 
'wyćwiczyć w drodze zbawicaney,. ŚCe. S. Dýonilý Ryche- 
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liuso tym ták mowi. Zacna ieft rzecz mnichowi pifić, 
ktory ięzykiem kazać y uczyć nie może: bo kśięgimi ná- 
pifanemi będzie czytálace budował, y mátery4 im do kazá- 
nia zoftawi. Sľuchánie śpiewania kośćielnego: pożyteczne 
ieft tym, ktorzy fa przy nim, naboźnie, układnie, uczćiwie, 
y tąintencyą aby do miłośći Bożcy byli pobudzeni, y do 
pragnienia rzeczy niebiefkich podniefieni. Swiadczy Augu- 
ftyn S. iáko on fłuchdiąc tego, napłakał (ie (máczno: Kasfy- 
anus też powiáda, iż oni Swieči Puftelnicy gdy Palmow flu- 
hali, porywáni bywali w záchwycenia, y wielkim ogniem 
miłośći Bożey zápaleni byli. A przedfię ( dokłada ) śni 
wzdychania, śni ftgkánia , abo ięczenia fłyfzeć było. Day 
Boże, áby z takąż fpofobnośćią przychodžiliímy ná godźi 
ny, pewnie takież počiechy odnofilibyfmy : Ale nafzeg 
ercá oźiębłość y rozerwanie ták wielkie ieft, że kedy mamy 
Pana Boga błagać, y do (iebie przyćiągnąć, tám go do gnie- 
wu przywodząc , od fiebie y zgromadzenia odpychamy. 
Modlitwa uftna: iet pofpolita y tym y wfzyftkim ludźiom. 
Bo umyfłowa nie wfzyftkim, proftym á grubym ludźiom , 
y Swieckiemi rzeczami zabawionym trudńa. Przynależy te- 
4+. uftna rák dofkonálym, iáko nie dofkonálym : y fłufznie, 
aby wfzyftko ftworzenie chwaliło Bogá, ták umyfł, idko y 
uftą, gdyż w niebie ták będzie. 

9. Wyliczyło fię też pięć fpofobow modlitwy wne- 
trzney, Pomyślenie pobożne kiedy umyfł znagł y pretká, 
bez zadnego rozítfzálania 4b6 uwaženia, nápádnie ná co do- 
brego myślą, y porufzy fie, bardzo krotko „4 zá tym zni- 
> |knie wfzyftko záraz. Medytácya kiedy inż ná uważenie 
prawdy, odłoży fobie kto, cokolwiek czálií, áby (ie zdo- 
był na iaki dobty śffskt. © Prožbá, gdy upátrzy kto co mu 
čít potrzebnego , czego on nie ma, Pand Boga o to proší : 
Sli mia, jemu džiskaie. Kontemplácya, ieft idfne zdpa- 
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trowanie (ię zdumiałośćią na Boga, dofkonałośći iego, y do: 
broći, abo dobrodzieyftwś, bez rozftrząfania , fzpyranią 
ná rozumie dla dochodzenia iákiey tdiemney y ničwiádo- 
mcy prawdy. Afektu zapalenie, gdy iuż poznawfzy y do- 
izedfzy wielkicy y ućiefzncy bofkicy prawdy , pałamy o- 
gniem miłośći Božey, mało co ábo nic nieuważaiąc rozu- 
mu, ale idkoby tylko famey woli , w ktorey wielki Afekt 
gore ku Bogu, &c. O miły Boże, czego by tám człowiek: 
dla Pina Boga nie uczynił? iáko tedy nie miło fię od tego 
oderwać ? čcc. Aleo tym było w Elementarzyku y nižey. 
ro. Trzy abo cztery przeftrogi położę, dla tych ktorzy 
iná taki żywotfię udali: ( co tež może fię przydać do $ 6. 
kędy fig o przygotowaniu do bogomyślnośći, mowifo ) 
INaprzod, áby fię zdobywali ná pokoy, nie ťylko zwierz- 
chowny y ćielefny, ale daleko więcey ná wnętrzny y du 
fzny. Zwierzchni należy w poniechiniu wfzyftkich zwie 
rzchownych zabaw, y towárzyftwá , w trzymaniu fię celle, 
gdyż cellá ma bydź iako grob zakonnicy, zawalony kamie- 
niem ftátecznego przed fig wźięćia : celle fiz nie trzeba pu- 
fzezść : w świeckie fprawy fię nie wdawść: w celli dźiwnie 

imaczno ieft ttwać, y pomaga do pokoiu wnętrzaego ,. 
niey nie ufłylzyfz , nie uyzczyfz, nie rzeczelz, co być po. 
tym rozetwanie czyniło, kręcąc fię ná myśli: Celia ftoié 
zá ray : w celli nic dla prožncy chwały nie czyniíz, ale tyl- 
ko czckaíz počicch y rolkolzy duchownych , 4 do tego, 
Sędziego Boga. Pokoy waętrzay abo umyfłowy icit, žeby 
wfzelakie (taránta odrzucść, turbácye, prožne myśli , nič- 
potrzebne pragnienia, wfpomindnie rzeczy ftworzonych, y 
'akąkalwiek do nich nułość, abo chęć z (erca złożyć , aby 
je czyftyim od widomych rzeczy zichować. Owo tik fo 
foie poftępować, iákoby to ná świećic nie był ic tylko 
jam Pan Bog, ktorego by człowiek powimen byf, lake na 

gorętlzym zipaleniem miłować. Ten 
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„Ten pokoy ieft iáko Wárftát, ná ktorym ludzie pobo- 
żni uczą fię rzemiefła Kontemplácyj, y wízyftkie cnoty tám 
fię wypráwuig. Ten pokoy , ftoić zá warowny mur, iáko 
święty Ephrem Dyacon powiada , zá ktorym będąc ftrzel- 
bá pokus nieprzyjaćielfka, nie-zdfzkodźić, Ief iáko ognifty 
woz, ktory zawieżie do nicbá golpodarzá fwego: ieft iáko 
wfchod abo drabin y drogi prowadząca do -niebá. Ten 
pokoy ieft matką fkruchy y pokuty, zwierčiádľo grzechow, 
rodzićielem łez: dufze y fercá wefelem : monfztuk oczu, 
uzy, y iezyká : niewftydliwośći zábilácz : zakonnośći ro- 
džičielem : „popedliwosči więźieniem , pomocnik wizyft- 
kich cnor: uboftwa dobrowolnego gofpodarz , modlitwy 
przyfmák: pokory y ćichośći fpołmicfzkaiący towárzyíz, 
umyfłu okno podśiące swiátľo niebiefkie, nauk, fundament: 
[Paná Chryftatowa rola, wyborne pożytki rodzącą. Wiele 
(ESY ten 5. o takim pokoiu wylicza, te idko by przedniey 
ze, 
| ir Druga przeftroga ieft, áby nibywfzy tego dwoiśkie- 
Igo pokoin, ud li fi: do udręczenia y karánia čiaľá „dáko to! 
nieprzyia ieli, aby go ezuynoščiámi, poftámi, dyfcypiinami,| 
„isleczcniem, krzyżem leżeniem , ftaniem, niewolić y pod.| 
bic duchowi. Wieręć to nie przyftoyna , wyrzekfzy fiel 
świata, y iego-rotkofzy, obrawízy fobie ftan pokuty yl 
utrapienia, przeftrzegić wczafow, dolypiáč , dojadáč, do- 
piidć, żądzom fwym wolniey niž na świećie wygadzać Pan! 
Chryftus áby fie mocno z (zátánem potykał, na pufzczą fię 
udawízy,nie korzennych poka: mow y kofztownych win zie. 
żywa! , ale poftem czterdźieftodniowym firapił Ćiało , ták! 
że łakną?, y pragnął. S Ian nie msękich fząt, ani posćieli u- 
żywał, ale włoliennice, á co puftvnia miili , jadł A po 
kym Ochozyaíz Krol poznať Eliafzá, Oycá wfzyftkich pu- 
Reltkow ? Z (zát podłych v. oftrych. 4. Reg. 1. Zakon- 
0 „ul 


mka bogomysinego, z poftu, z czuynosči, z bládey y chu-| 
dey twarzy poznać. Bernat S. mowi, że modlitwa nálzá , 
idwoie fkrzydeł ma, wzgárde swiátá, y dreczenie čiáľá. 
|Chcefz widžieč, iśko to nie (zánowánie čiáľá, pomaga do 
Kontemplácyi ? lákob. Gen: 28. gdy wyfzedł z domu fwe- 
go, y puśćił fię do Mczopotdnii dla oženienia fię: w dro. 
dze, twardy y przykty żywot wiódł, o chleb tylko fie ftArał, 
á o lada fuknią, ná žiemi fypiał podłożywizy fobie pod gło- 
wy kamienie: Ażeć on "nia widzenie , w ktorym obaczy 
drabinę żywota duchownego , aż do niebá wyniefioną, A- 
nioły wftępniące y z ftepuiace, y Páná w (partego ná drabi: 
nie, ktorego fľowá ufłyfzał, y choyrą obietnicę w žiaľ. 
Philo piíze o onych puftelnikách, ktorzy byli pod ćwicze 
niem S. Marka Ewangelifty : iż w pokármie, używali pro- 
ftego chlebá, foli miafto potrawy , á rofkofznieyfzy ; hy. 
zopu dla {máku , napoy byľ wodá. * Lecz iáko S. Lea u 
czy. Cidłu dni zbytku dodawać , śni potrzeby admawidć 
12. Trzečia przeftrogi. Ma (obie bogomyślnieć czás ták 
dniowy, idko nocny, pozoftáľy od miernego fpania y iedze 
nia, rozdzielić: tey godźiny uftną modlitwę czynić, in- 
zey. umyfłową : ťrzečiey ráchunek fumnienia , czwatta-ni 
polecánie fię Pannie Marycy. Piąta, ná wzywánic Świę: 
tych: fzofta, ná czytánie, ná ruminowánie, pifanie.y iego 
poprawienie, . A tego poftánowicnia ma (ie ftátecznie trzy- 
mać, áby go nigdy nie opufzczał, krom iáfney potrzeby , 
ábo oczywiftego pożytku: aby po śmierći Gmo fłońce, 
światło, mieligc, y gwiazdy džicň y noc, oświecdiące, by. 
liświśdkami, że nas naydowały káždey chwile ná zwykłym 
jćwiczeniu dobrym, y nigdy nieftrofowali iáko nieltátká, le- 
niwcs, y lekiego. Cela tež wyświadczy ofobność y ftáte | 
'czność uafzę, y czuyność ná woynie, káždcy godziny. A: 
niof Stroż nafz, przywabiony uwefeldjącą ftdtecznośćią, do) 
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modlitwy , czytánia , y medytowánia, z chęćią przybedžie. 
B. To też wízyftko trzebá dobrze mieć przed oczyíriá 
Zakonnieom, ktore zamknione Q, áby fie od ludži y świa: 
tá odęmkneły, ktore bardzo pofzły ná Zakonniki, ktorych 
mnichami zowią ( y dla tego tež wízelákie Zakonnice; ná 
zywaią mniízkámi ) boony iáko y támči, tylko o fwym 
zbawieniu przemyślają , infzym przez fpriwowśnie Sákrá- 
mentow nie pomágáia, tylko przez modlitwę y przykłady 
świecą. Lecz mogą nie jákim fpofobem infzych ratować , 
keom modlitw, przykládow : iáko to drugie Sioftry wio- 
dąc tozmową do dofkonałośći , więcy naśląduiąc S. Má- 
tyi Ognicňíkicy, ktora Páná Bogá proáľá, aby tákiégo Ká- 
[zodžicie wzbudził, ktoryby národžiť icy pragnienie, z 
trony zbawienia ludzkiego. Profząc tedy usilnie, y po- 
ftow przyczyniálac, otťzymáľá, žená iey žadánie Pan Bog 
jga uczonego Kirdynalá, y Bifkupá Iákobá devitriaco ktory 
modlitwami iey pofilony, (kutéčznie każąc, wiele dufz po: 
zyfkał Pánu Bogu, Niechayže Zakonnice profzą Pauś Bo- 
ga za Kośćioł Boży, nawrocenie niewiernych , oświecenie! 
heretykow, grzeíznym o pokute, fprawiediiwym o trwá: 
„DIE, O tobotniki da žniwá duchownego fpofobne y. fkute- 
czne. Ado tey modlitwy przydaiąc żywot czyfty y nie: 
pokaliny , 4 od rozmowy świeckich fttoniący : pewnie 
wielki pożytek Kośćiołowi uczynią, y zapłatę Kaznodžie- 
lom należącą otrzymają. 


ROZDZIAŁ M 


O żywocie zlożonym z pracowitego, y Pw 


I W Kościele Bożym, ieft bardzo potrzebny ten żywot) 
Apoftolíki, ktotyby fiebie nie opufzczając pic | 


Czach do zbiwienia {wego należących , záwiádowaľ tež y 
fptawo- | 
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lprawowaí zbawienie ludzkie. Kondycya abowiem to na 
itúry ludzkiey ieft, że iáko jeden od drugiego (ie rodzi , ták! 
też žeby ieden od drugiego (ie uczył: ná ktztałt niebie-| 
kiego koščioľá, w ktorym (3 A nioľowic ták podžieleni, iž 
wyžízy oczyśćidią , oświecśią, y wypráwuig, á niżfzy by 
waią oczyfzczeni ; oświęceni , y przez użyczenie náuk abo) 
obiáwienia Bofki ego wyprawieńi Tymże (pofobem w ko 
śćiele źiemfkim, niektorzy 3 wyfadzeni ni urząd, áby oni 
byli idko głową, ktora kieruie , y (porz ądza niżfze członki: 
iako fundament, ktory iníze budowanie wfpiera: iáko pafte- 
rze, ktorzyby owce Páná Chryftufowe pásli, v od wilkow, 
to ieft, fzátánow, y pokus iego bronili: iśko fludzy: Pásá 
Chryftaľowi wierni, y roftropni, ktorzyby fwego czálu po- 
karm nauki rozdawali. Ná to (3 dani Bifkupi, idko či kto 
rzy ná mieyfci Apoftołow f} záladzeni, ktorych naywyż- 
(zy Hetman ieft Biikup Rzymíki : Dla tego też (3 przydám 
inši Kápľáni, iako Bifkupowpomocnicy , 4 ná mieyfca o 
nych 72. uczniow Pana Chryftulowych Bor li. Bo iże 
niepodobna ieft rzecz, áby Papicž naywyžízy Pafterź ko- 
śćiołt Bożego , fam przez fię wfzyftkie ludži ná świećie 
miał uczyć, "Sákrámentá fprawowić y vadna > dla tego fa 
przydáni Kárdynali y Bfkupi ná pomoc: śle že y tych má: 
ło iek względem ludu" wiernego , przydáni lą Kapłani, y 
infze duchowień! (two, ktore w tym y Bifkupy ratuie. Lecz 
y či mnogośći chrześcijan , z wielu miar podołać nie mogą, 
potrzebá przywžigc, do roboty Zakonnikow, ktorzyby nie 
ftronili od ludži, śle w miesčiech miedzy ludźmi miefzkáli. 
A toż tym wfzyfikim robotňikom.okoľo zbiwienia ludzkie 
go, ázwľalzczá Zakonnikom, uptzeymie potrzebą másta- 
jdowić y uiąć (ie żywota złożonego, to icht, atones (9 ofati- 
"ones; Nie tylko uddiąc fie ná fpráwy dobre, a bliźniemu po. 
Żyteczne , dle czgíto ućiekać fię do ofobnośći modlitwy , 


ja 


y pokoiu 
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y pokciu bogomyslnosci, resli cheg bez twego tewśnku á 
z przymnożceniem zallug, pożytecznie ludziom pomagac, 
de boiu duchomnego, do:nauki, kazania, y nawracania, doj 
 |wykorzenienia grzechow, y fzczepienia cnot, «c. iáko figi 
niżey powie. 
26 Ten tedy żywot, zamyka w fobie dwie rzeczy, fpra- 
jy dobre żywota pracowitego, y bogomyślność , ják 
dwie częśći, z ktorych ieft złożony. Bogomyslnosč, iako- 
by roftwarza pracą zwierchowney roboty: ią. ułacnidiąc , 
(łodząc y posilájac, śbo pokrzepiśiąc, żeby lżcyfza , ttwal- 
iza, y fkutecznieyfza byla. 

Sprawy zás dobre , žywotá pracowitego , nie wízyftkie 
tu do žywotá złożonego należą, ale tylko te, ktore zbu- 
dowániu bliźniego fuża. Owe infze , iiko pochámowá- 
nia áffektow, umattwicenia namiętnośći y złośći , nábywá- 
nia chot -( ktore fię zdmykdią w žywočie pracowitym )nie 
fkľadáia ten żywot, śle (3 potrzebne, by przed rym inż by- 


ły odpriwione. A coż by fprawił Káznodžiciá nieprzykłó- 
dny, gniewliwy, mie fkromny, nie cierpliwy, tc: A cho- 
Clay te dwierzeczy, trzeći ten żywo | 
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przed fig nie trzeba rozumieć, żeby -zdwize rowny podzial 
Czafu wyciggály, ale wedle okázyi y potrzeby. 

Kiedy gwałt chorych, wiecey čzäľu odłożyć trzchá , na 
porátowánic ich“, przez nawrocenie , vápôminánie Sákrá: 
inentow fprawowanie, y Spowiedzi fľuchánie : kiedy tež] 
niemafz tak wielkicy roboty „wiecey czafu ná wnętrzne 
fpiiwy y bogomyśluość obroćić : byle iedno drugiemu niej 
jprzefzkadziło „ á poftufzeňliwá w Giwczym nic narnizóło | 

3: Z tądobaczyć fię može koniec do ktorego z erza 
{en Zywot zľožony. . Zmierza do tego, áby nabyć dofko-| 
nałość!, ták Zywotá pracowitego, ldko y bogomyślnego | 
|: dofkonałą likę bogomyslnosči, y ikuteczny: daf] 
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porátowánia bliźniego do zbawienia, y tak, žeby ani dla 
(mákow. y zákochánia w bogomyślnośći , opufzczálá (ie 
robotá około bliźniego: dni dla pożytku roboty, ofłabiśło, 
że bogomyślnośći, áni ożiębła gorą qcość iey. 

Ták iáko Anioł ftroż nalz oboic czyni „y ná Bogá patrza 
záwíze, y oraz pilnie záwiáduie o nafzym zbawieniu, bro- 
nigc nas od wizego złego, y wiodąc do wízyftkiego do- 
brego: 

4- Zabawa zás. abo urząd tego żywota dwoiíkiieft: Be- 
dac ábowiem ten żywotzłożony z modłitew y (praw, mu- 
fimy tež mu przyznać dwoiákie zabiwy. Napľáád tedy 
bawi fi (ie w fzeldką modlitwą, tak uftaą, idko waętizną , aby 
fię zupełnie ták ná dufzy, iáko y ná čiele, Pánu Bogu wdžie- 
[Czng ofiarą oddał. Do'tego ten, ktory ná ten żywot (ie 
udať, fucha miftrzow, czyta pifim4, śby bez przygotowá- 
pia y nábyčia nauki,, nie podeymował fię infzych uczyć ; 
ale wedle pofpolitego trybu, pierwcy był uczniem, niż mi- 
(trzem: pierwey fam rozumiał, á potym iafzym podawał y. 
obidśniał. Krom tego : piíze takowy, lub'to dla fiebie, że- 
by nie zapomniał, co mu teraz Pan Bog użyczył: lub tež 

jdla infzych, áby bliźniego pifmem: zbudował , nápomnia 
y nauczył, lefzcze przy [piewá: niu kośćielnym rad fie nay- 
duie,, z nabožeňitwem: y uczćiwośćią : aby fię do m 
|Bożcy tym więcey wzbudził, y w gorącośći popráwiť, i 
śliby w czym uftąpił , zá okázya. obcowánia. A 
zludź mi.. 

5. Zabáwy zás z drugiey trony, tego ktory fię udał, ná 
práwowánie zbiwienia ludzkiego , f, te r. Porzadzánie 
ludźi y prowadzenie do niebá, nie da iakiego (wego docze- 
fnego pożytku, abo wczśfii, dle fzczerze dla miłośći Bo- 
kz y požýtku each > ďa a cnot, ża oná: 

y insi 
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yingi páfterze : ktorzy žeby bez {wego Ízwánku: y fkute- 
cznie infzym pomiagáli, trzebá žeby w miłośći Božey y bli- 
zniego, dofkonáli byli. 2. Uczenie infzych pifmś S. y wfze- 
lákiey nauki Bofkiey, y praw kośćielnych: bo kto to czy- 
ni, nie ládájáko uczy, śle tak żeby z iego Ćwiczenia, Kázno- 
džicie, Spowiednicy , miftrzowie, y pófterze wychodzili, y 
byli: 4 ten ucząc takie czyni. "Tacy Doktorowie , ieśli do 
tey prace przyczynią pierwfzą część tego żywotś , 4 w po- 
korze fię zakochaią, wiele dobrego y w fobie y w infzych 
fptiwia. 3 Kazanie: ktore fię czynić ma, ná wykorzenieňie 
grzechow, na wfzczypienie cnot, dla wyprawienia umyfłu, 
ná przekonanie heretyétwá,ná ziedaoczenie fchýzmátykow, 
ná pogan náwrocenič. 4. Sprawowanie wizelakich Sákrá- 
mentow. 5. Cwiezeńie mľodži, w cnoty, y náuki potrze- 
bne.do zbawienia ich, y (práwowdnia rzeczy pofpolitey. 

i To czyniť pierwcy S. Bázyli, potym S. Benedykt w fwych 
zgromadzeniach, y podźiś dzień niektore Zakony tego ná- 
sládug. 6. Nauki Chrzesčiánfkiey džiarkom podawanie, u- 
cząc wiary Chrześćidńtkiey, ufpofabiśiąc wola dodobrego : 
do hamowania žadz nierządnych. do pofłufzeńftwa ku Przy- 
kaziniu Bożemu: doboiážni Bożey, y (pufzczenia (ie ná wo- 
lą ego we wízyftkim : tychże odwodzą od złego , ucząc , 
aby bliźniego, áni fowem, áni ręką nie obrazali, fow izpe- 
tnych nie mowili, dni fię ich uczyli če. Tey roboty za 
ność, pożytek, y zafľuge opifał Gerfon, 2. part: trad. de par 

Yulis trabendis ad Chrifum. Confid: 4. - 6. Oftatnie zabawy (3 , 
izczegulne z ofobámi fprawy : A te fa, fkrupuły z umnie 

üla odcymowść , y co (ie ma czynić, pokazować, w medy- 
tácyc y ufine modlitwy zápráwowáč , wiežnie nawiedzać , 
tikże chore, w domach, y fzpitalich, y po ulicach : ktorzy 
fig poniechęćili iednść, nienawiśći ugafzić, chore umocnić, 
Y Iercá dodawać, wízelákie nędzne , y utrapione rátowác4 | 
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Do tego. Rozmowy mieć zbáwienne e, bądź ná chydz enie! 
jgrzeci 10w, bądz ná z záleceni ię cnót, bądź do czę tego uży rá- 
[nia la ow počiagálace , ábo iákiey infzey materyj | 
|dalzy fucháczá, lubZak zorinikź, lub świeckicgo,poży teezacy.| 
| 6. Ažebytákie rozmowy pożyteczne były, trzech kon] 
|dycyi potrzebá. 1. Aby dobra inteńcyą byľy midne, nie dla! 
iprožncy chwały , dle fzczcrze tylko dla pożytku blz: siego,| 
jábo pozyfkánia dufz ich. z. Aby materya mowy do tegoż 
|cylu zmierzął + y fłowó nie byň ły prozne. Pr żnel by Byla 
kiedyby nikomu pożyteczne nie Ryk ły, ani mowiącemu, Ani) 
fluchálacemu 3: Aby rozmowá zludžmi choćiay potrze: 


|częśćią dla te go aby iníze fp tawy pożytecznicyfze, przes 
lízkody nie miały częścią żeby nie ginął ezás do modlitwy 
ly czytdnia: : częś 33 iby z długomowftwa nie wpádľo fię we 
s żyteczne y świeckie rozmowy, częścią żebyfmy=to- 
zerwania ná potym nie doftáli w BBI, czytániuí XC 
częśćią ábyfmy przykładem nálzym , k ktorzy ochtaniab,, 
čzálu, budowáli tych, co rozumicia iż czs pożytecznie tra- 
wią, gdy ná każdą godzinę we dnie, y czáleni w nocy z lu- 
džmi (ie zabawidią rozmawiśiąc © rzeczich, lub to dobrych: 
lub nie złych. Mylą fię: Bo dogodźiwfizy ludziom ile do: 
(yč, trzebá fię do zacnieyfzych {praw udać. 

7. Ten zywo złóżony odpráwowáć mśią , wízelácy 
przełożeni, á zwłafzcza Zakomni, y ći ktorzy bądź to zpo- 
winnośći ábo urzędu : bądź z miłośći y zlecenia fprówuią 
zbawienie dufz , y prawo Boże opowiddaią , ucząc , każąc , 
|powiedzi śłachiiąc, y infze pofługi duchowne wyżfzey po- 
|mienione odprawuiąc. Bo poniewalz že przełożony ieft po- 
śrzednikiem, miedzy Bogiem, y tymi ktorzy pod iego 
rządem (ą , Ciáko S. Bonáwenturá mowi. ) Zá tym idzie że 
|erzeľožony ma fię znolič z ftronámi, y iego rzecz icít, to co 

“nalezy — 


x) 
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należy do poddanych u Pana Boga. przez modlitwę y kon- 
templácya fpriwowóć, 4 co fię tez śćiąga do Páňá Bogá, te-| 
dy [we poddáne ma do tego'wieść , dby wolą iego pefñili. 
Przeto żywot przełożonego złożony mą być z fpráwowá- 
mplowánia. Także tež y ten ktory ufługuie 
zkim, mabyćiśko Anioł: aten pierwey do 
tapi, gdy ma być kędy pofłdny, áby fię od nie- 


Boga przyftay 

go dowiedział, z czym go pofyła, co ma opowiśdść, y id- 
[kim fpofobem maudać tym do ktorych bywa pofłdny , 
jaką zapľáte pofłafznym ma obiecować , y karźnie niepo- 
ffufznym ozndymowáč: od práwiwízy fię u Pana Bogá, 
|dopiere fpriwuie to , Co mu zlecono: Tymże fpofobem 
rdtuiący ludzie w zbawieniu , ma (ie picrwey udać na mo- 
jditwy do Páná Bogi, medytuiąc, piofząc, wzdychálge, y 
płicząc, śby zrozumiał wolą Bożą , ktory ieśli tym tpofo- 
bem nic zrozumie woli Bożcy, 4 z czym že do ludži poy- 
dzie * To poydžie zá duchem fwoim , á nie będzie nic 
|widźiał, będzie powiedał , że mowi Pan , 4 Pan go nie po- 
tyłał co giniu Ezchielś w Rozdziale 13. Przeto, kto światu 
umarł, 4 Bogu przeź Zakonność ábo pobožnosť żyie, y do 


4takicy cnoty przyfzedł „ že može nie tylko fobie, dle y in- 


(zyna do zbawienia pomoc, niech pilnie wykonywa obie 
CZĘŚCI tego zywota. 

8. A ize Kontemplácya ieft fmáczna, 4 zabawa około 
zbawienia ludźkiego pożyteczna : ták trzeba fobie poftę- 
pować żeby dni dla počiech duchownych, zachodu oko: 
ło zbawienia ludzkiego opulzczać , ani dla powodzenia fici 
w robočie, ímákow bogomyślnośći zdniedbywść. . Nie by- 
fá by to żárliwość, około zbawienia ludzkiego, ták ušilnie 
fobić, ázeby fiebie zapomniał , abo zániedba? : dle by to 
byli zmyślona miłość , ábo raczey głupftwo y ničoftro- 
źność pokryta płafzczykiem miłośći, ktoraby potrofze od- 


ce pokryta pialzczykien 2 
M3 rywálá 
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| rywała od-zwykłey modlitwy , od zamiłowanego czytá- 


nią y milczenia, od ofobnośći rofkofzney , y przemiefzka. 
nia w celli , á zá czafemby ožiebľosé y rozerwanie uczyni: 
fá ani fobie dobre, áni bliźnim pożyteczne , abo fkute- 
czne. Bo w rychleby taki przyfzedł do żywot świeckie: 
igo do wygody fobie, do pragnienia czći y godnośći. &c 
Trzebá ták fię modlić y kontemplácyi zdżywać, áby fie 
|człowiek miłośćią zapalił do roboty około dufz. Trzeba 
też robić, nie dla tego że fię przykrzy w celli fiedźieć , 
milczeć, 4 głową uśiłować, ale tylko dla chwały Bożey , y. 
lekárftwá ábo porátowánia dufz.  Bo'kiedy by to kto czy- 
niť ftęfkniwfzy fię w celli : iuż by ( doludźi (ie udawízy, ) 
| rozmowy prožne y nie pożyteczne naftąpiły. 

l lefzcze trzebá zabawę tę zwierzchowną nie tylko ták 
pomidrkować, žeby nie byłą, áni krotíza niż trzeba, ant z4k 
jdługa, żeby chęć do modlitwy y pokoiu zniofłi: ale tez 
odprawuiąc ią, y ięzykicm mowią , nogimi chodząc, reko- 
má robiąc, niech umyfł iáko może nalepicy {wego pokoiu 
przefirzega, d obecność (wego ftworzycielá uważa, iako 
tego ktory widzi, fłyfzy wizyftko, 4cząfii fwego fadžié 


będzie. A tak ten zachod około dufz, iefzcze depomeżej|” 


fwym fpofobem, do medytácyi: Bo tym ochotniey do 

|niey człowiek fię porwie, nim przed oderwániem wiecey 

Imu fimákowafá : iako y wagle zarzyfte , gdy kowal pokro 

| 3 WZA Bay 

[pi wodą , y iakoby przerwie nią, więcey fig potym roz: 

„pala: także też kto odchodźi. od ćiepha , tym (ie chętniey 
prámiwízy to dla czego wyfzedł ) wraca do niego, nim 

Gip y S 20) 5 

(więccy w nim korzyftał przed tym, gdy obchodził 

[i z 


zad 
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Porządek y przyrownanie tych žywotot, je- 
dnego do drugiego, 


Ywot pracowity w przod ma bydž y przed infzy- 
[. (mi náb iako S. Grzegorz uczy. A S. Laur: lu. 
yty, idko S. Grzeg y S. L 

fin. mowi: kto w nim w prawny nie będzie , nie ieft fpo- 
fobny do Swiętey modlitwy. Co nie ták rozumieć ma- 

my, żeby do modlitwy trzebź czckáč, áby pierwey wfzy: 
fikie fztuki: do niego należące człowiek wypráwiť , namię-| 
tnosči dofkonáľe umartwił , y wfżyftkich cnet zupełnie| 

nabył: ále ták, iż P. Bog pofpolitym trybem nie zwykł 
nikogo direm modlitwy ozdabiść, y do kontem plicyiśbo; 
|medyticyi głębokiey przypufzczóć, ážby pierwey po wiel- 
kicy częśći affekty ufkromił, ná cnoty fię zdobył, y tak w 
tym pracowitym žýwočie fobie porobiť. Przeto któ chce! 
porządnie w żyćju duchownym poftępować, od tego| 
niech poczyna „ grzechy w ktore przd tym wpadał s 


fcdiąc, na potym fięim fprzećiwidiąc , namiętnośćiom pá- 
ruige, Čiáťá y zmyfłow żądze, povsčiagáiac , cnot fobie! 
potrzebnych nábywáigc „ ftarfzych fzanuiąc „ braćią wro- 
botach doczefnych ratuiąc, chorym y nie dużym ufługu- 
iąc, obyczáie y niedofkonałośći: ich znoízac , krzywdy y 
uizczypki chętnie przyimuiąc, y ich zapominając, nieprzy- 
iaioły miłuiąc, famych fiebie uvižá 3c, y pod korzec po- 
kory ktyigc: y tak od złośći ochędożony, umartwieniem 
wyheblowány , cotámi wygłidzony , iuż šmieley do ży- 
word bogomyślnego puśćićfię meže. A ktorzy ták niej 
Poczyndig, ále záraz wyżlzey (ie wípináia , ftrawiwizy długi > 
czas ná medytácyi, y náflužywízy fię około roboty du- 
owncy, nayda fig niečierpliwými, pyížnymi, y inízymi 


zlosčiá- 
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Z wotá niena 
È dla teg bárdzo 
zyby do fzczerey 
id Inośći dofzli. Sam Z Pan Chryftis tego perządkuj 
przykłśdem fwym Aj nas. Chcefz widzieć iego na: 
przod żywot pracowity ? Mamy u S. T.ukaízá , iż we dwá| 
inasčie lat b będąc „ wročif fie z matką włalią, y Oycem 
'mniemdnym z leruzalem, do nazdret, y był im poddśny,, 

nie tylko Fánnie Márycy, ále y lozefowi dla n iey. Coż to] 
zá poddźność była? Nieinfza, iedno to , ca do 
iprácowitego należało, wyrządzanie im uczóiwośći, p 
ryy pofłufzeńitwa powolnego pokazanie, ábyíiny fig zt ad 
uczy. li, iż te cnoty lą początki duchownego żywota. Po- 
tym Pan Chcyftus, aż do trzydźieftego roku, wizerunk po- 
kazał bogomy lnego żywota, bo odedwunaíti 1 lat zámilkť , 


| 
| 
| 


głębokie filen tium trz adiąc 034 po Za ie na p! dla 

pofu y modlitwy: uftepulac. W tym czasie ( powieda 9) 
7 41 kieo alay 

|Boniwenturd ) (chraniał (ie od towárzyftwá iudzkiego, cho | 


idžiťdo Synásogi, iákoby do Kośćiołś, trwał długo ná mo- 
dlitwie obrawízy fobie napodleyíze mieylce. Wracał fię 

do domu, tám fię matki trzymał, á czafem żywićiciowi ; . 
abo wychowáničiclowi robić (ky chodząc y Wraca: 
iiac fie, ták (ktomnie mimo ludzie (zedľ, že krom uczólwo: 
ići wyrzg( dzenia, iákoby nikogo nie wia: Z 
jwłafno ść SĘ wotá bogomy silnego. Te obá odprawiwfz 
'woty, udał lig do złożonego żywotá, mśiąc iuž lat okoł 
30. Bo tedy kaząć poczsť,, y ags zbawienia a pokdzować 
ták náuka, iáko cu: dami. Dał tu nam ná wyrozumienie „144 
ko Bedá mowi, ktorzy rozumiem s że każde láta ná te. U: 
rzędy  (pofobne: A ono pi ierwey trzeba BA Ji fie E po- 

zyíkáć przez umartwienie, y Cnot nit i < 
też, y uftawiezne e medytácyc, c 


zd 7 Du- 
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cha ná wzrufzenie grzefznych, doftáč. Natura nie džiečiom 
ale dorefłym ludźiom dała pragnienie potomftwá, v fpofo- 


Yi bność : á fáfká Boża, nie młodym , śni nie dofkonałym w 
sa żyć duchownym, przyddie fkłonność do rodzenia du: 
= chownego , śle tym ktorzy pódrośli w żywoćie ducho 
i wnym. 

T 2. Założywfzy tedy grunt teň żywot pracowity, około 
| ficbie ; dopiero udać (ie ná żywot bogomyslny , ktory w 
a môdliťwách „ ták umyfłowych , iáko uftnych należy, w te 
(8 ——jlię'dobte zapriwiwizy , poftąpić do żywota wyžízego , z 
9424 obudwu złożońego. Bez pierwfzych dwu, ták (powicd ži 
ad fłuchanie, idk kazánie, «c. nie wiele pożytku fprawi , y 
O: ow [zem prętko intencya opáczna przypadnie: wnet po- 
O: wienie wiatr prożney chwały, y chćiwość dobrego mienia 
t5 JA iesli nie ktorzy káznodžieie, ktorych náuká. ieft dobra , 
a 4 modlitwa fliba, y żywot zly, pożytek czynią , Bogu to 
xj przypifować, ktory y przez uftá bydlęce, proroká nauczył, 
o 


ták że też przez mowę pyfznego y nie przykładnego, ábo 
fkryčie złego káznodžície, potrzebie ludzkiey wygadza , z 
fzczerey v potężney dobroči fwey. Wieręć pierwey, fam to 
[ma ná fobie wyrážič : Wieręć trzebá, žeby był wielki po- 
Bárdžičicl swiátá, ten ktory ma w mowić winízych pogár: 
de. zdridliwego  šwiátá : Także ktory ma kogo wieść do 
pokory, czyftośći: ćierpliwośći, modlitwy, dofkonałośći , 
y świątobliwośći,pierwcy to mą nd fobić wyrazić. Zżadnego 
i fzatan więcey fię nie śmieie, lákokiedy niewftydliwy,o czy- 
ftości mowi: pyfzny, o pokorze , cnoty niemający. o świą 

tobliwośći, &c. A nie može fię żaden w twey porywczo- 
sCi do uczenia infzych , miłośćią y žárliwoscia zbáwienia 
ľud zkiego zafławiać : bo trzeba wiedzieć, iż miłość żadnego 
ne Ciągnie, do poratowania bliźniego z (zwánkiem fame 

80 liebie, było by to miłowóć go nád famego fiebie, 4 przy 


N kažánie 
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[kazánie ieft, ábyímy go miłowali, iáko famych fiebie: Lecz 
ikiedy przyftąpi pofłufzeńftwo, ( bez ktorego wdawać (ie w 
[ták poważne rzeczy, nie ttzebá ) ufpofobiayże fię do tego 
Ipilnie y ušilnie, przez dobrą inte ncyz: chčiey to czynić ná 
lezesč, y ná chwałę Pánu Bogu, á ná zbawienie bliźniego.|' 
[Potym też potob około ficbie, naprzod po drodze oczy- 
Śćidiąccy, ufaiąc Pánu Bogu, y iemu fię poruczdiąc przez 
podać y święte medytácye: don nieopuśći. 
. Aidko, pietwfzy żywot w nábyčiu przodkuie „ták 
de ugi w zacnośćiy godnośći, przechodži go: A nád o BA, 
Inaywyžízy ieft tržeči , ktorego (ie trzymał Pan Chcyftus. 
Pánná Mitya, Apoftołowie, y wízy(ty Apoftolicy mężo- 
wie. Nipifał Theodoretus, iáko mądrze oň przedźiwny 4m. 
mianus chcąc fławnemu Puftelnikowi, Euzebiufzowi, poka- 
zść droge dofkondlfzą, 4 krotíža, y fkroconą , do- miłośći 
Božzy doftapiénia , radził, zeby opuśćiw fzy pufzczą, -ftdrał| 
fię o zbawienie infzych, y podiął (ie bráčia rządźić. Y fu: 
fznie. Bo S. Tdomaíz 22. 4 188. 2. 6. mowi: łdko zacnicy - 
fa rzecz ieft oświecać y infzych, niż fię tylko świećić , ták 
też wietíza ieft, infzym podawać nauki kontemplowśne, niż 
famemu tylko bawić fię kontemplicyą: A Innočentius 3 €, li- 
lcet, de regul. w tákiey potrzebie pofpolitego pożytku, lepicy 
uczyć, niż filentium trzymać, ftáránie o infzych, niż kontem- 
ATE robotą niž pokoy, 

4. Przydáie tu S. Bernat pifząc ná Cant. fer. 12. bardzo 
potrzebną przefirogę : że kiedy ten, ktory w klaíztorze u- 
ftiwicznie przemicízka nie wychodząc z niego, widži tego» 
ktory bawi fig miedzy ludźmi, fzczerze dla ich zbawienią,a on 
nie tdk ścisle, ábo oftro, y owfzem” przynieoftrožnicyízym 

žyie, w mowie, w pokármie, w fpaniu, w śmiechu, w guie- 
wie, w rozíidku, c niech fię nie fkwápia pofzdzać go 

Bo ty mdiąc pilne pilność ckoło ficbie, dobrze czynilz , śle kto 
ROSE - átuie 


| 


t 


3 


Rozdział triynafty. * 109) 


«ranie wielu,y lepiey y pożyteczniey czyni. A ieśli tego 


pie może wykonać bez jákicy wady, defektu złoftki , w zá- 
chowániu fig; pomni, że miłość okrywa mnogość grze- 
chow. Nie bacznie czyni niewiáftá (iedŽigca w domu, gdy, 
fię ftrofuie męża wracálacego fię Z woyny s widząc go o- 
jpráčonyn y fktwawionym: ponieważ iż zdobycz przyniofł,: 
y zwyćięftwo otrzymał. Szkodá wdawść fię w pofądzą: 
nie. 


Zá taką okazyą, aby ten ktory fprawuiąc zbawienie 


aludzkie bawi fię z ludźmi ; ufzedł wfzego mniemania złego, 


trzeba żeby oftrożnym byľ we wfzyftkim , 4 zwłafzcza w 
rozumie z białymi głowami, Y teć potrzeba rdtować tákie-! 
mu duchownemu robotnikowi, Bo y one máig dufze ná 
wyobrażenie Boże ftworzone, do wiecznego błogofławień- 
ftwá napięte, y Pan Chryftusie'odkupił : iednak nie dobrze 
ic porátuicmy, ieśli bez báczenia, opátrznosči y oftrožno-| 
Śći, poftępować fobie będziemy. Tá opätrznosč w tymi 
należy: aby krotko fię z nimi odpráwowáč, á nie długo (ie 
zdbawiać , potrzebnych rzeczy fłuchdiąc , á co nie wiele 
należy odćjnaiąc. Nie bawić (ie ich náwiedzániem y pozdra- 
wiąniem , bo to będźie fię kręćiło má myśli y áffekčie. A! 
upominkow ábo podárkow, áni brać , ani dawać. S. Hie- 
ronim świadczy, iż duchowna miłość áni podárkow , áni 
łigodnych liftów , dni chufteczek nie znoši. Atoż gdy 


nić, y fow pielzezonych , bo z tąd rodzi (ię miłość ćiele-; 
(na. Ták tedy obraz Boży ratowść , y z fidłi diabelfkiego 
jyyrywác, żebyfmy fami w nim nie uwiężźli, ták z błota do-| 
bywść, abyfmy (ie fimi nie pomázáli , błotem cćielefnym: 
Uczy tego wízyftkiego S. Bázylius, maiąc po fobie kilká 
Pôtežnych tácyi. Bo gdy by kto rzekł, iż częfto nawiedza: 
RO tozmawidiąc, v miefzkálac z białymi głowami, nie bdte 


Nz dzo 


przyftąpi iika potrzeba znimi mowić: trzebá lig y tego chro-, 
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dzo ábo nic nie ízwánkuie, on mu odpowiáda. Táki pe- 
wnie ábo nie ma nięfkiey nátury, ále ieft džiwowifko idkieś 
roípuftne , y ná granicach oboi.płći pofidzone, czemu ża- 
Iden wierzyć nie može: 4bo raczey máiac przyrodzenie kre. 
wkie , y będąc pogrążony w ćielefnośći , nie cznie tego do 
fiebie, idko pilány ,y phrenetyk, to ieft, fzalony, ábo kto- 
ry od rozumu odfzedł, bo či choćiay bárdzo choruią, rozu- 
mieią iakoby im nic nie było. Potym dokłada. Ale czego 
rozum nie pozwoli, pozwolmy im my w twey rozmowie : 
iż može fię kto naleść , ktoryby żad1ey pobudki do ćiclc- 
fnośći nie czuł : śle drudzy nie ticy (3, ktorych ty gorfżyfż, 
nimálac gwałtowney,. 4bo uważney potrzeby , towárzyÍžyť 
jz białymi głowami. Do tego: niech ták będźie, że ty ża- 
dney pokuly nie mafz: á táz ktorą przyiažň wiedźiefz, ic- 
sli nie ma, pewnie wiedžieé“nie možeíz. Dobrze ieden ft4- 
rzec (wym uczniom powiedział. Džiátki. Sol morfka; z wo: 
dy iet, 4 gdy fig przybliży do wody, záraz (ie rozpłynie , 
y folą być uftdie. Zakonnik ieft z niewiáfty , dle kiedy fię 
do nicy przybliży , y on fięrofpuśći, y uftawa być zakon 
nikiem. A gdziefż to podobna ( mowi mędrzec prou: 6. ) 
żeby kto fkryć miał ogień w zánádrách , 4 nie miały fię4pa. 
lić fzdty iego ? ábo chodząc po rofpalonych węglach boľo, 
nie miały nogi iego (ie poparzyć ? Nie befpieczno zamykać 
złodziei przy fkirbie, y wilká zowcą, wiedney komo- 
rze, mowi S. Cypryan.- A co fię pilze o iedney pľči, toż 
rozumiey o drugicy. To ná przeftroge robotnikom w Win 
nicy Páňíkiey : co y wfzyftkim inízym (ie przyda. 
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WPORACTLASSIS 
Ktora może fię nazwać Phizy- 
czna. 


Bo w niey uczą, iáko ma upráwić, yoczyśćić nátute , ten 
ktory záczyna żywat pobożny. 


Może fię tež názmáť žoľnierjka Szkoła: gdyż tu 
CW3CzĄ, 14ko fię potykóć z grzechami, złymi na- 
logami, z pokujami, y umartwiąć nieprzyiačiel. 

fkie pomocniki, 
PRZEMOV A, 


Acho fię domyślić. Z kądby fię miał począć 
żywot pobożny, wfpomniawizy fobie ná po- 
AG. tepek Silomonow. Bo ten gdy budowść 
4957 chólał on fpániály kośćioł, począł od wy- 
| chodzenia onego mieyfcá Moria , rum wy- 
gzucaiąc , 4 do twárdcy źiemi fię dobywśiąc , śby potym 
piękny kośćioł ná chwałę Bożą zbudował. Pan Bog też fam, 
gdy Ieremiafz4 pofyłał do narodow, y Krolow, áby tám du | 
chownię budował y fzczepił , rofkazał áby pierwey wyry:| . 
wał, kdził, abo plował, wytrącał. y rozlypowaf. Także w 
drodze pobožnosči , chcąc fzczepić cnoty, y zbudować za- 
cny pałac Bogu w fercu (woim, ieft wiele rzeczy, ktorych 
pietwey zbyć, y uprzątnąć trzeba : A te fy, grzechy, złe na- 
łogi, pokufy ktorym odpor dać trzeba, nie zezwaldiąc, śle 
przečiwiáiac fię im: także śffekty y zmyfły : rozum, y wo- 
a, y infze sily duíze ndlzey, ktore ná wodzy mieć po- 
N3 uze- 
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zebá, y umartwiáć. Wyrážiť te dwie rzeczy Prorok Izái- 
alz, cep: r. mowiąc : przeftańćie źle czynić, 4 uczčie fię do- 
brze czynić. A iże grzech dwoiáki ieft ieden čieízki. kto- 
ty zowią śmiertelny, ktory dufze zabiia, gdyż człowiek prze. 
zeń utracą Boga, ktory ieft żywot człowieczy: drugi lekfzy, 
ktory zowią powizedni, 4 icht iáko chorobą nie śmiertelna, 
ktora człowiekź niefpofobnym czyni do fľužby Bożey gorą-| 
cey, dla czego też Bogu (ię nie podoba: ptzeto chcąc na 
przod ná grzechy woynę podnieść, poczniemy od śmier- 
telnych 


ROZGDZERK I 


Dla ktorych przyczyń mamy pozbywać, grzechu 
śmierśolncgo. 
1. Miertelnego grzechu, zwielu miar chronić fię trzeba, 
dle teraz trzy tylko przyczyny położę. A te (g: wiel- 
ka y wľaíha złość, ktora fię w grzechu nayduie : Także nie 
mnieyfzą (profność, ktora fię w nim zawiera: NA koniec nie- 
znośne karanie, ktore na grzefznego záčiava. 

2. Złość ták wielka, że nád nie żadne infze więtlze zk 
być hie môže. Pobiegay rozumem twym po wfizyftkich 
rzeczach, ktore ná świećie zá złe (ic mála, á doznalz: pfa- 
wdy. Złe uboftwo ? Powieda S. Chryzoítom , iż niemaíz 
nic ubožízego, nád grzefżącego, ktory iż Boga będącego 
wfzyftkim dobrym nie ma , dla tego tez áni z dobr. niebie- 
(kich nic nie trzyma : cnoty wfzyftkie do zbawienia potrze- 
[bne rofprofzył, krom dwu tylko , wiáry y nadzieie , ktore 
'choćiay zoftały, ale 4ko martwe miłośćią nie ożywione. 
Owo grzechy te fa idko zboycy, ktorzy odarfzy że wiyh 
kiego , na koniec zdbiia ná duży , á człowieka do ták CIĘ: 
fzkiey nędże przywioda, že do zbawienia fam Z fiebie rulzyć 
fię iiko umary nie može. 3: 


= Z wani 
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3 Zdy ieit bolt O lako gorzka rzecz icíty boleina, opu- 
Śćić Páná B:gd, lerem: 2. lák wielkie ná fumnieniu gryžic- 
nie y nie pokoy, iák wielki frafunek w głowie. Bol ten tra- 
pi wfzyftkie wnętrznośći człowiecze , chočiay po wierzchu 
zda fię wefoły : chybáby rozumu nić miał A. 

4. Złaieftniewola? Okrutnieyfzey nie mafz nád grzecho- 
wą, w ktorey grzelzny, fłuży ćięlzko pánom. furyatom >y 
nieprzyiaćielom (wym, affektóm bydlecym, y diabłu napo: 
dleyfzemu : á to iefzcze ná to, áby przečiwko Pánu Bogu, 
Qycu y dobrodziciowi fwemu woynę toczył. 

5. Zła nie fława ? Gorfza być nie može nád grzefznego , 
ktory dla grzechu, udał fię zá zdraycę, odftępcę od Paná! 
nad Pany , ktorego zdefpektował : Bo naywyżfże dobro po- 
gardził, Duchá S. zafmućił, márna rzecz nád Bogá przeniofł: 
Gorfzy nád ludafzá , bo Pita czálem zá nikcze- 
mnicyfzą rzecz niž zá zo. frybrnikow przedále: Gorfży niž! 
žydowie , bo oni chočiay złą zámiáne uczynili, zá Pana 
|Chryfufa Barabafżą obierdiąc, śle či gorlza, bo przy diable 
lie opowiedzieli. 

6. Zła ieft choroba? Nad chorobę grzechową, čiežízey 
nie máíz. Bo tu y głową boli, gdy grzech rozum y wolą 
roztożnia : y oczy , gdy ie oślepia , aby niebeśpieczeńftwś 
nie doyztzały , zeby y podniebienie zaraża , áby pokarm du- 
Ízny y zbawienny nie fmikował, śiły mdli, áby od złego por- 
wać fig nie mogły, myślom y zmyfłom duchownym prze- 
fzkadza, áby o fobie nie radziły, ręce ynogi wiąże áby á- 


ni co dobrego czynić, áni ná zbáwienney drodze poftępo- 


»—|wść człowiek nie mogł. -A huż kiedy [ie tozmnożą y przyj 


czynią grzechy . dopieroż y choroby pizybędźie, ná co nó-l 

tzeká Dawid P/al. 15. Multiplicata funt infirmitates mee. | Owo 

k to wielka icft choròbá, že śni lekarz takiey rozrywki y 
| 7 I -> a 
biegło- | 
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biegłości, aby ią uzdrowił ma ; fama tylko moc Boža, y 
miłofierdzie iego ią zleczyć może. 

7. Zła ieft śmierć? Y grzech či tež ieft śmierć, tym gor- 
fza , nim zacnieyfżą część zabiia. Bo dufzę umarza , gdy ł4- 
fkę Bożą przez ktorą on w dufzy przebywał , odeýmnie. A 
Bog przez łafkę w dufzy micfzkiiąc , ieft dulzą , duzy ná- 
fzey. Lecz tá śmierć y ná ćidio fię zlewa, ieśli fię w czas nie 
zabieży: á nie tylko po zmarwychvítániu, dley przed šmier- 
ćią, wielkie choroby y karánie záčiagáiac. | 

8. Podzmyfíz do fprofnośći grzechówcy , ktorą z fku-; 
tku iego upátrzyč możemy, ták to fzpeći duíze ktora fię go 
dopufżeza y fpriwuie, iż dźiwowifta wietízego ñicmáíz- 

Kiedyby wymyślić lákiego człowieka , ktoryby głowę 
miał ná dole, 4 nogi wzgotęząd mieyfcu głowy, każdy czło: 
nek nie ná fwym miey ea począftce : ktoryby tež=był 
ślepy, niemy, głuchy : do tego rękami, y nogami nie-wfa- 
dnął, ziczymby nie chodził po ludzku, śle iáko wąż fię czo 
gal: 4 kiedyby (ie icízcze przydáľo , žeby twarz láko u ko- 
czkodáná , gęba idko pyík u świnie, śierć idko ná psie, €. 
Co rozumiefz iakoby to fzkárádna rzecz była: To czyni 
grzech śmiertelny w dufzy, ktory pomiefza y pokreči wizy: 
ftko co w człowiecze. Głowa w nogach, bo umy do 
žiemíkich nie przyftoynych rzeczy przyćiśniony: noglná go 
rze ná mieyfcu głowy: bo namiętnośćiom dopufzcza pano: 
iWáč nie rozumowi, áni prawu Bożemu: członki tożetwane, 
bo śiły umyfłowe wízyftkie w (wą, á czálém do rzeczy prze” 
ćiwnych fobie ćiągna, członki nie ná {wym mieyfcu , bo dur 
zá grzeízna y nędzna miłuje, co ma nie nawidźić , niena 
|widźico ma miłowść. Boi fię czego nie trzebá, idko światu 
y głupim ludźiom nie podobá á kędy fię trzebá bać » 
jako razu od grzechu, gnie jożego, tám ona wefoła y 
Ibespicezna. left slepa, bo nigłą grzethawg záslepiona „ né 

pielę PR RE 


A RA CAO 
doyztzy 


fię 


Ga 
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doyzrzy dalekich rzeczy, niebicfkich y wiecznych, ale tyl- 
ko blifkie žiemíkic przemiiające. Giucha, bo nie dofłyfzy, 
g. famegoż ftworzenia zštorym grzefzy, ktore siey 
fzepce, ze go nie godzi (ie miowść nad Bogi, áni prze-. 
čiw Bogu: Dla tego fig człowiekowi wyfługuią rzeczy 
fiworzone, żeby on zá to fiużył Bogu, á nie obrażał 
[80 > y ták odwodżą go od grzechu: 4 Dufzź grzefzaego 
lsfucha, nie dofłyfzy, głupia nie domyśli fig- Teft też nie- 


Giggnąć śmierć , śle w fłowich żywotd, nie umie nic, nie 
imie Pana Boga chwalić, zá dobrodźicyftwa dziękować, 
ego błagać, grzechow (ię Íczyrze y -przyftoynie wyfpo- 


wiaddać. Czofga fię, bo iesli kiedy przypádnie pragnienie, 


zbawienia ia, nie fporo przed fig poftępuie, dla tego że zmy- 
1 


y #ffekty przypięły fie do rzeczy ziemikich, y do rofko- 
[ży p lugiwych. Pięknie S. Bernat'mowi: Trzy rzeczy a 


Bo acz ieft dófyć mowna w łowach , ktorymi przy- 


ly 


na tym świećie czernieyíze y we nad wfzyftko złe, kto-. 


te maže bydž ná swiečic, . Dutzá trwálgca w grzechu, 
ięft czetnieyfza niż kruk. 2. Zli Anioło: ie , ktorzy tę 
MAE dufzę R dią czótii śmierći. 3. a piekło w ktore 
ią wizu čia: przečiwnym (pofobem, niemáfz nie 
niey isso y iepfzego, nád dre rzeczy. "Nad dulzę 
iprawiedliwego trwśiącą w dobrych uczynkach, ktora ie(t 
piękna idko fłońce, nid Anioły, ktorzy ią prapaniig czálu 
smierci, ynád Ray w ktorym 13 pofadzáia. O miła dufżo , 
ktoras Ora śliczna ptzez cno ty, a do čicbie Bog przez 
twoię, obrzýdluwá, uczynikś przez 


Rey fwoie. 


| 
9. A kavánie náznáczone eržechowi smiertelne mu: iáko 


jas odítra(zaálbo odtraca od fiebie? Tet bátdzo ftráfkne yi 


pc tik kore > tyka g Boch | rá s mé viac tak 


igisar 
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Čie, naprzod, gryżienie fumnienia, boiaźń, y finutek, kro: 


chwilkę ábo moment, fumnienie nędznego grzefzniką ftro- 
fuie, y do polepízeniá pobudza, mowiąc: ( idko S. Ephrem 
wyrźził ) czemu (ie trzeźwia y czuynym nedzniku nie (tá: 
jwilz ? czyłi niewicíz że przychodzi y przybliżył (ie dzień 
lfrá(znego (3du, ná ktorym wízyftko ie odkryje ? Dobadž 
šiť y porwi (ie, roztárgni zwiaíki twoie, w tobie ieł moc 
związanie, y rozwiazánie famego fiebie , ( dołoż ) zá po 
mocą Bożą, ná ktorey nie zcydzie, gdy fię o nie pilao (tá- 
rać będziemy.  Atoż dufzą obtoczona, tákimi głofimi 
|wnętrznymi, .pokoiu y ućiechy zupełney mieć nie może, y 
dla tego S. Grzegorz grzech nazwał cierniem, ktore przy- 
[Giągnawfzy do lubośći, potym lákoby bodąc, rozdźiera u- 
myfi. Lecz y Ciało, iáko iet uczeftnikiem grzechu, do- 
znawa karania.  Pyfzny iako fobie nágryžie głowy „kiedy 
(ie nie poiego porze. Ł4komy, iśko niewczśfi zážyie. Za 
zdrośćiwy, iáko od (mutku wyfchnie , y ná twarzy zble- 
dnieie. Niečzyfty, iákim chorobom podległy, krom nie- 
fawy. Gaiewliwy, iáko fię zapali wfzyftek , z wielkim 
Iniezdrowiem , y niebefpieczeňftwem fwym, kićdyby fi 
preyzrzał w zwierčiedle, á fzalonego ná twarzy odmiany o- 
baczył, famby fię zśwftydził, iáko Seneca y Plutarchus; mo” 
wią: toż rozumi y o innych grzechach. A co rzeczemy o 
náčiežízym karaniu, ktore Pan Bog dopufcza fprawiedliwie 
dla grzechow, gdy grzefzny nie poprawniąc fię ziednego: 
do gorízego, y ztego do ládowitízego iefcze wpada? 
nád to wiekízego ná świećie niemáfz: bo tu przybierá prá- 
wie przez to, y przyczynia fobie więkfze męki po šmierči. 
A po šmierči, co zá karánie? láko nieznośne, ták y nic- 


ly trapi człowieka. Bez przeftanku dbowiem, ná każdą 


poięte, áni wypowiedzieć (ie może. Moglićby zk nid 


dzieć, Aniołowie y duíze potępione, ale fię oni z tym ni 
otwo- 
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tworzą, 4by nas nie odtrąćili od złego, á do dobrego po- 
mocy nie dali. Musimy dochodzić potrofze z Piímá Sw: 
Tam iek źiemia ćiemna, pokryta mgłą smierčiowg : tám; 
ćień śmierci, tám niemafz żadnego porządku, śle wickuiftyj 
ftrách, ( iáko u lobá S. napifano) tám płacz y zgrzytániej 
zebow, Matth: 8. Tam robak gryzący nie umiera , 4 ogień, 
nie zgdśnie. Tam część ich w ieżierze ogniem pałiiącym, y . 
y šiárka: co ieft śmierć druga, Apoc: 22. Tám wrzuceni bę- 
da do ognia wiekuifiego , ktory zgotowány ieft dyabľu , y 
Jamiołom icgo, Mattb: 25. Tam będą dręczeni, bez prze: 
ftanku wednie yw nocy ná wieki wiekow, „Apce: 20 Tam 
wfzyftkie siły człowiecze ftrapione będą, wzrok nápátrza 
lig twarzy ftrafznych,, Ciał (profnych, dymu y ognia, mgły 
y wielkich čiemnošči.  Ufzy náfľuchála lie wrzafkow , 
wzdychania, ięczenia, narzekania , przeklinánia Rodzicow, 
„Jpowinnych, 8e, zelżywośći zárzuconych famemuž fłuch4- 
czowi, bľužnierftwá przečiwko Bogu. Wonia, zárá 
żona będzie fmrodem śidrki, y innyeh iako nayfmro- 
dliwfzych rzeczy , y ktore z čiať onych potępionych , pie 
czonych, fmażonych, y wárzonych pochodźić będą. Smák 
żołćią y piołunem napełniony, wfzelakicy gorżkośći y przy 
krOśći doznawać będźie.  Dotykdnie , trapione bedžie bi- 
kiem, ránánii, plagami, rozdžierániem, famánicm kości, 
ftrącaniem, y nie ugáľzonym płomieniem ogniá nieznośne: 
$0, y nigdy nieuftaiącego. Zmyfły wnętrzne, phántázyá- 
mi ftráfznymi pomięfzane, y omamione. Chćiwość iako 
wściekła będźie , niemogąc przyść do rzeczy pożądanych. 
Pamięć, ftrapiona będźie ztey miáry, że ufdwicznie ná 
Mysl leść będzie choćiayby nie rada, wípominánie fobie 
dobr utraconych, á dokuczenie złego ninieyfzego. Ro: 
. [Um idk mátuľká w odmečie záwíze w głupftwie, w sle-|: 
pocie, w čiemnoščiách, iáko wizerunk śmierć. Wola, do 
SEA e Sh 


Oz. uporu % 


| 


uporu. przywigzána, do nienawiśći, y do bolu, nie bedžie 
tám miáľá co miłować, v.z czego fię radowić. Czľonki, po 
[[wemu fig władnąć nie beda mogły. beda idka fpętane, w wie 
|cznym kárceres„ábo wiežieniu, w čiernym kieračie, ná že. 


láznych łożich, odogniá potęż :cgo wielkie uwapienie Cier-j 
|pigc. Przyłoż do tego utrapienia, wieczność bez końci, mi- 
[nie kilka Millionow,.4 nic fię nicutárľo wiecziośći, 4 láko S: 
|Bernat mowi: ten ktory męczy „nie ulkiie, ani ię zmorduie: 
ten co ná mekách-nigdy nie umiera: ogień tięfzko śle oby- 
lezávnie pali, że nie (páli Bole, ták dokuczdła , że fię zá-! 
kýíže odnawiáig: Dofyć złego, choćby nie było co iníze- 
fzego , to famo od grzechu odwieśćby mogło. Lecz ieft 
coś daleko gorfzego , niż te ták wielkie dręczenie : Wízy- 
cy to twierdzę; iż roftánie (ie z Bogiem iefcze to čiežíza: boj 


że, 4 wfzyftko złe ich ogárnie: albowiem P. Bog ieft-wfzy+ 
itko dobie. "Nic będą mieli żywota prawdziwego, ale nę: 
dzaie żyjąc, umierać będą , 4 umieráiac przedsię żyć w nę: 
dzy będą,: 4 ro dlatego, iż BOG żywot ieft, ktotego oni 
nie máta: Zátym ani zdrowia; dbo zbáwičnia, bo Pan Bogl 
fam tym iet, ktorego fig oni nie trzymdią : Ani godnośćiy 
uczćiwośći, ábowiem BOG z ktorym rozetwali, czčia ieft 
áai bogactw, że utráčili BOGA, ktory fkarbem ieft: aniża:; 
dney rofkofzy, gdyż Pan BOG, z ktorym zádárli, fzczyra, 
czyfła rofkoż left. A icízeze to karánie zfolgą. O kiedyby 
diepotężność rozumu ludzkiego; mogła dobrze poiąć y po 
znać, ćięfzkość. y iśdowitość grzechu, adote go  g01 
Bożą, ktorcy defpekt czynią, dopieroby o baczył ženie ro- 
wne mnieyízc a te męki, niż grzechy. Przytoczę też tu kto 
tki przykład z Doktorá iednego Kártuzyaná. leden po 
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zatym idźie, iż przy potępionych nic dobrego zoftać nie mor; 
) ) c y S | 
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AOE IR dla czegoby lię pokazał, odpowičdžiať umáry e 
pol [Nemo credit, n. c. w. c. Žadč Nie wic rzy, żaden riewierzy. Mog 
rict bym iay ezterykroć toż powtarzać. Zaden álbowicm nič 
e iwie. 1. Ieko to čiefzki, (zpetny, y brzydki grzech. 2. Za 
s | ‘dew nie wierzy, iako ściśle Pan Beg fadži, 3: Zaden nie wie 
ni-| jay, iáko ftcgo karze. 4. Zaden nie wierzy, láko dľu£i 
Spa iekliwy nocleg w wiccznosči przy ták ćięfzkich mekách: 

ie: 


y ROZDZIAŁ H 
ri sa) lakim porządkiem te grzechy zbymäč. 


|L Baezywízy tedy ezľowiek te złe przymioty grżechu 

ma w fobie wzbudžič wiarę pewną, przez ktorą uzna, 
iż go može zbyć, y y ufprów jedliwionym bydž, (prawą Bożą, 
lá ušiťowánim fwym: zdczym , ma z wielką gorącośćią y 
„(zczy rośćią do Pana Boga (ie ućiekźć , wzdy chálgc y płź 
|czae prośić áby go on fam ze zly toni wyrwał, á do tego 
famemu fię też do roboty przy gotów ać. Czytamy 1. Mach: 
4: Ze ludafz Machabeus zfwoimi zawołał ku niebu, aby 
Pan Beg nád nimi fe zmiľowaf: á fam nie prožnowaf, śle 
zaraz mężnie fię zi ieprzy iaćiołmi potkał, y zá pomocą 
Bożą zwyćiężył. Ták też człowiek pilnie prośiwfzy Pana 
Bogi o łźfkę y ratunek przećiw 'ko.grzechom , niech fprá: 
wami fwymi náftapi ná zniešienie gźrechow. 

2. Sprawy zás, ktorymi (ie kążą grzechy , (3 te, boiazň 
(Boža, Nádžiciá, Ráchunek, Skruchá, Zal, Wityd, przedľie: 
jw żięćie, polepfzyć fię, Spowiedź, dofyćczynićni ie, ftronic 

lic od okázyi, uczynki pokućie fiużące: poprawić zlego ży- 
dia, modlitwa y medy tácya: 

BZ ftrony bojážni. Zrezumiálo (ie indžie, co fie tu kro4“ 
tko y ináczey. powtorzy. Ze dwoláka icft boiázń. Służe- 
preza cza y. Synowíka. Siużcbnicza, bać fię Bogá dlá katánia, 
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w ktore człowiek przez grzech wpada: śbo też dla utraty 
chwały wieczney. Synowika zaśię tež dwoiáka ieft, zmię- 
(zania, liko to ná początku, d tá ieft, gdy kto fig bei Bogá 
dia dwuch rzeczy, y da tego żeby go nie obrazić, iśko 
fwego Dobrodžiciá , y przedsię dla karánia y utraty, Dru 
ga fczera , y dofkonała. kiedy któ nic nie patrża ná kaeśnie, 
dni na zapłatę, dle by też tego oboysá nie było, boy (ie u 
przyktzyć Panu Bogu. tylko dla tego, że (ie Bogu grzech 
nie podoba, że mu fię. iako naywvżizemu dobru fprzeći- 
wia, že go obraża, y dźieli przyjaźń zobopolna. 

Trzeba tedy człowiekowi porządnie fobie poczynść , 
w tey troidkiey-boidźni, y trzeba wiedźieć, iako fię zdo- 
bywać ná każdą z ofobná. 

4. Naprzod tedy grzefznemu, trzeba fię ulekngé Boga, 
dla tak nieznośnych mak, ktorym grzefząc podpadł. Przyj. 
dzie do nábyčiá tikicy boiážni, gay będźie uważał. 1. one! 
przymioty grzechu wyliczone. 2. męki wielkie, ktorymi 
karze grzeízné aniofy, Rodžice pičtwíze, y iníze. 3. plagi, 
ktore dopufcza na Kroleftwa, müti, Sodome, świat, dlal 
grzechu. 4. pewna 4 (trálzna śmierć: s. Sadu Bożego fro- 
gość. 6. więzienia piekielnego, -y mik iego wieczność. 
7: okrutną śmierć Páná Chryftaľowe zá cudze grzechy: 4 
zd wlafhe nálze, co známi będźie? 8. Nieíkoňczona Bo: 
ika fpráwiedliwosc, ktorey nie pázyítoi obráže miicftatu, 
imo fiz puśćić. 9. A zá to by-nic, iž człowiek nie ofzáco. 
wane dobrá Hiki Boży, y chwały Bogi obrażiiąc zárzu: 
Či, pogirdžiť? 16. A atrátá wieczney rádosči, czy nie ob 
chodziłaby człowicki. 

5. TU (ię me długo bawiąc, wyžízey poftąpić trzebi, do 
wtotcy bońżai fynowikicy, chočiay niedofkoniłey , zdry- 
giiąe (ię grzelzyć, nie tylko dla mik y utrdty, dle też oraz 
dla tego, że ict obráza Bogi ftworzyćjelś (wego. A żeby 

: "tey. bo- — 
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itey boiážni doftąpic; powtorzyć džičsieC wyliczonych po: 
[edio ktore fię wyraziły teraz blifko: 4 do tego záżyć 
tych, ktore (ie fu niżey położę, 

Tu ácz inż poczyna miłować. Páná BO G A, iednák 
ieleze- nie. iet miłość dofkonáľa, dla tego že (iáko 
S. Laurentius luftin: mowi: ) iet rozooka, bo mśiąc dwie 
oczy, iednym pátrza ná karanie ktorego fię boi, á drugim 

iná obrazę Boža, á oná dofkonáľa miłość , precz wypędza 
bolazň, to ieft, fłużebniczą, y naiemniczą. 

6. Przeto trzeba (ie wyżey podnieść do dofkonátey íy- 
nowíkicy boidzni, áby nie ogladáigc (ie nic ná karanie, śle 
Ba ná uczćiwość, godność, y dobroć Bożą , (ktorem 
iczłowiek we wizyftkim chce (ie upodobáč, á niwczym nie- 
ichce go nśrufzyć ) grzechu fię wyftrzegaľ. Wzbudži fi 
człowiek do tey fynowfkiey boiážni , kiedy upätrzywízy, 
obrzydłość grzechu z natury (wey, uwažáč bedžie piękność 
cnoty, ktora famá z ficbie wabi do fiębie, y do fwey miło 
ści zapala: lecziną tym nieprzeftáiac, śle iefcze wyžízey po: 
fuępuiąc , dla famego Boga to czynić trzeba. Rozwažác| 
tez tobie wielką dobroć Bożą, y nicíkoňczone zacnośći, 
abo dofkonałośći, iego, dla ktorych godźien ieft , wízelá- 
kiego poízánowánia, pofłufźeńftwi, y fłużby. Więc do te. 
go, wipomnieć fobie y policzyć, nie przeliczone dobro- 
dzicyftwa od niego wžiete, ktoremi nas y podźiśdzień nie 
pomiia. — Y ták ftáráč (ie pilno trzebá, áby do tey czyftey 
boiśźni, iśkoby po ftopniách (ie dofzło , śby grzechow fic 
bać, y wyfirzegać, iuż nie dla karania, ábo zapłity , żle dla 
zákochánia (ie w cnočie, á čo więcey, dla miłośći dobroá 
Bożcy, ktora tu ma bydź oftatecznym y przednim cylem 
Nie žeby karánia bać (ie nietrzebá, nie žeby zapłity niebie-|- 
lkiey, nie życzyć fobie: ale chočiayby też ( co niepodobna) 


tego tie było, iefzczebyfmy fig grzechu chronili , śbyfm 
fię tym | 
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fię | tym Panu Bogu upodobali, C dobrem n nie(koň-, 
czony m wierzemy, Oycem znamy , y dobrodzieicm sa 
znáwamy,) y powinnośćiom dofyć czynili. | 
7. Po boidźni idžie nádžiciá, ná ftárćie grzechu. A czé- 
goby fig nie [podžiewaľ, mifuigcy Syn od Oyci? Lecz e 
[ćiayby boiažň nie doízľa {wey dofkoráľošči , y iefezebyj 
ffic nieftálá fynowíkg boidźnią, śle ná pičrwízym ftopniuj 
|byłź : ; przedsię ma fię podnośić do nádžicie, žeh >yś melán 
[koli y y rofpáczy úfzedť, Maíz dlbowiem wiedzieć , iż cho- 
iciay twoie grzechy [z wielkie , dle miłosierdźie Boże "py! 
| 


| 


|klze, 4 tak wielkie, iż wizy fikie grzechy ludzkie ktore by- 
Hy, 3, y będą, względem iego miłosierdzia , (3 idxo malu-| 

jezka k kropla, álbo ifkierki. Druga, niech fabie w fpońni, 

iako Pan Bog wielkimi grzefzi ikom winy poodpufczał y ža: 

kan by nayfprofznieyfzemu miłosierdzia y odpufezenia 
nie odmówił, kto iedno fczerze fzedł znim. Mie ch wie 
že to ná chwałę, fľawe, y zalecenie Bože icht, grzechy od! 

pufczać, nędzny ch (ie úlitowáč, wyz jiącym g grzechy , dać 
fig przeprośić: 4 o pomnožcnic chw saty twey idžie we wízy-| 
ftkich (prawach fwych Panu Bogu. Niechay fucha , coj 
Koščiol o Bogu wyznawa, że miłosierdzie ict, wZafiic, 
dźiło Bože, ktore wylewa ná wfzyfiko fitworzenie, y 
ná k ia fprawy fwoie: Y záwíze fzuka okázyi, nád 
<imby fię zmiłować  á. gniewu iśkoby ponie woli używa, 
prawie przyćiśniony (petr cia. nád grzefznemi ná: 
der zuchwałymi ,y nie pokutuiącymi. fefeze trzeba my: 
ślić, že grzechow odpuľczenie, ict owoc, pożytek, y {kū 
tek męki Pátá Chryftulowey , ktora žeby niebyła z” 
żyteczna , śle wyk im ktorzy fię przy(pofobiśią, y (pol 

nie z fáíka Bożą robią pomocna, ©1 fam bardzo pragnie. 


Niech pomni, že Pan niechce śmierći gtzefzuego, dle Żeby 
(ię wizyfcy náwroćili, y żyli. Ezech ej iby zbawieni byli, 
oo O a fo v Z 

y do 
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y do poznania prawdy przyfzii, chce 1. Timotb: 2, Niech 
wie, iż Bog w Piśmie świętym, do boidźni każe przyłą- 
czáć nádžicie. Erel: z. wy ktorzy fię boičie Pana , micy- 
Čie nadźicię w nim, á przyidžie wam w kochanie miłośier- 
dzie. A toż tákiemi myślimi, uważeniem, y rozbierá- 
niem, grzefzny człowiek pokrzepi fi€, y nádžicie odpu: 
fzczenia, pôvmie. 

8. To odprawiwfzy , do rachunku przyftąpić trzeba, 
wifpomindiąc fobie wfzyftkie grzechy, okolicznośći, kto- 
ie znacznie obćlążdią, liczbę iako może bydź przykľadá- 
lige pogorizenia infzym dáne, przykazania opufczońe, ták 
Bofkie idko Koscielne, y Zakonne:á przy każdym pun- 
[kčie nazniczyć, nie tylko wykonánie złośći, śle y pożą 
dánia, y myśli ieśli przyfzły do zezwolenia. -Do tego, ic 
sli w krorym punkóe, nie záčisenať náfie powionośći do 
czynienia nagrody, lubo to fławy, lub pieniędzy, y innych 
rzeczy, A niech każdy wie, iż ná tym richunku choćiay 
miernopilnym należy wiele, y do wagi Spowiedži, y do 
ubľagánia Páná Boga, y odpufczenia grzechu 

9. Nigotowawfzy przez wipomnienie fobie, kdmienie 
gfzechow, trzeba ich pokrufzyć; á kiedy drobno idk ma 
Karlepicyby niž ná gruzły. Skrucháč to (ie inž tu doby: 
wa, która ieft nienawiść, odrzekánie, y brzydzenie (ie grze 
chem. Albowiem, obaczywfzy człowiek , iáko icł we 
zicy toni, y w idka nędzę wpadł, kręci fie, aby ztego wy- 
niść, y napizod mu nágadza (ie (krtichá, ktorą Beg idkoby 
wmawia w czľowická, á potym dopomaga do wykonania 
cy. Tu wiedzieć trzebi, że dwoiakie icft brzydzenie fię 
grzechem, iedne niedokonáľe, po łaćinie fię zowie Attritio; 
Skruchá niedofkonáľá. Dragie dofkonałe, á po łidini 
Contrijo, (krucha dofkonála. Skruchá niedofkonała ieft, 
a€lawidźieć grzech: śle tylko dla tego że ieft fprofny ia 
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e trzeba ganić, 
bo Kośćioi B Boży ia pech a y ye a S: Al pi raw nie, y gdy 
iprzyftgpi Sákrámcnt pokuty, ábo rozgrzelzenie, potężna bę 
Idzie ufprawiedliwić człowieka , iako Conc: Trid: uczy. Lecz 
famá bezí fpowiedži y tozgrzefżenia nie podźła, áni size 
jodpufczeniu, ani zbawieniu. Dofkonáľa zás (kruchá ief, 
lgdy kto brzydzi fię grzechem, dla Bogi famego tylko, to 
lick, że obraża Pana Bogi, ż že ieft przediwko dobrodi iego, 
iprzečiwko uczćiwośći, że rozrywa Prz iażń iego. . Taka 
lz fzczetey miłośći pochodźi, śbo ią miłość z fobą zaciąga, 
dla tego też tak iefi ważna, iż chočiay zámyká w fobie wo: 
ila fpowiádáć fi (ie, iednák przed tym niž do fpowiedzi przyi: 
|dźie, iuż grzechy zgładza. y odpufcza: y kiedyby człowiek 
lumafł, nie mogąc do fpowiedzi przyść, byłby zbawiony.| 
[Ná tę dofkonałą zdobywać fię bárdzo radzę każdemu. | 
Przydáje tu 4lýarez, wielkie pożytki tákiey fkruchy, mos 
więc, że oná mie tylko fię odwraca, od przefziych ZłośŚĆi,jA 
lále (ie wítydzi ninieyfzych dobrych uczynkow, iakó nie 
dofkoniłych, nie śmieiąc ich Pánu Bogu obrážonému ofiá- 
rować: człowiek ták fkrufzony čierpliwie znoši każdą rzecz 
przeciwną, ktora mu fię trafi, bo to nizacz fobie ma, wzęlę| 
dem wiekuiftych mąk, ktore zafłużył. Niedba chočiaý 
ludžie niem pogardzála , mnieylzy (ie posmiewáig, rowni 
|przećiwko niemu powfłdią, y fzamotśią, przełożeni furo- 
wo (ie znim 4 nie ludzko obchodzą: y owizem miło mu 
to wfzyftko co go potyka. Bo to przyftofowawfzy do di 
belíkiego nai RZE w piekle, do pogardy potępionych, 
do bičia y mąk piekielnych, iakoby nic nie ief 
19- Zal zatym bardzo fátwo przyfłąpi. Bo nim kte 
więccy nienawidźi, y brzydźi fię nieprzyiačielem, tym wię 
cey żałnie, wzdycha, y płacze > kiedy fię widźi wicgo re] 
kach, ábo mocy. A ná ten żal, láko (ie zdobyć? Od tci 
go ľan 


nie žáluiemy nie płaczemy: A dufzá nafza ktora przez 
grzech umiera, ieftidynaczką. nie mamy drugicy., która- 
byfmy fię ćiefzyli- Więc grzefząc obrážiliftny tego, w kto- 
rego rękach śmierć y żywot náz, powftźnie nafze , ktote 
nam drogą krwią fwoią fprawił, y kupił: Obrážiliímy Pána 
dobrego, miľošietnego, dobrodźicia wielkiego, Kiedyby 
to człowiek pilno uwdżył, ferccby fię od żalu pádiľo. 

m Yo whyd nie trudno. Bo człowiek obaczywfzy 
fprolność grzechu, á obelženie y nigość (woie, dbo olzát- 
panie fzáty ná dufzy, nie bedžie śmiał z oňym iáwnogrze- 
fznikiem oczu do niebá podnieść. láko y zľodžiey od 
vítydu w źięmię pátrzy, wfpominaiąc, iż był przedtym 
w dobrym mniemániu u ludźi- Tak też miawfzy (ie do: 
brze, kryie fię y ftroni ol fęólad , niechcąc fię pokazać 
w ničprzvítoyne fzáty ubranym. 

-12 Tiko po fznurku,ábo po (topniách, fztirmy ná grzech, 
jod pokutuiącego idą. Bo prawdžiwey fkruchy nie rozdžiel:| 
ny towarzyiz, mocny umyfł, ábo poftanowienie , więcey 
fię mie wracać do grzechow , á zitym polepfzyć fiè nápo 
tym. Pięknie mowi S. Bernat: Si dixerit mili lefus „ dymit- 
tustur tibi pecsata tua, nifi ego peccare defro, quod proderit? Kie 
dyby mi rzekłPan Tezus, odpulzczone 3 grzechy twoie, 
cožby mito pomogło, ieslibym ia nie pržeftať grzelzyć: 
Komu tego przedśięwźięćia niedoftá e, na'fkrulze (zwán- 
Kuie: bo tá odwrdcálac fie od grzęchow , ták (ie brzydži 
up. zeízty mi, že też y przvízľe, y wízelákie nienawidzi. Dol: 

tego: fkruchá, ieft to náwrocenie (ie grzefznego do domu 
Oyca (wego : ktorego obrážiť: á nawroccnie prawdziwe, 
wyćiącą nietylko żeby ohydzić fobie grzech, dle cnot fię 
Lig: y dobre uczynki mieć, przećiwne grzechom: co by- 
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la przez to mocne pofłinowienie : ktoré ták potężnie me 
fię uiąc, fercá nafzego, že choćiayby też poftradać mäigtno 
Śći, fławy, zdrowia, żywota, y owfzem y famego nieba. 
l co niepodobna ) tedy woleć, niž Bogi obrážić. A cho 
čiay człowiek ták rzetelnego rozbieránid czynić niepowi 
nien, icdnák przyidžie to famo ná myśl: bo kto ieft przyia- 
'ćielem Bożym, woli odftąpić wfzelákiego wczálu fwego, 
lniz B >gá urážič. Co Pan Bog bardzo mile przyimuie , y 
lobáca łafką ná uchronienie fig ćięfzkich grzechow omysla. 
| Pośrzodki záš przysć do tego poftinowienia, tež (ie przyr 
dadzą, ktore fłużą do wzbudzenia boiážni (ynowíkiey. 
Nie powtarzam abym fię nie uprzykrzył. 

13. Już też czas do Spowiedži przyftąpić, bez ktorey 
czynienia woli, y naydofkonalfza fkruchá nie obeydzie fię 

Przeto byś też te dofkonśłą fkruchę miał, (czego ie 

dnák pewnie wiedźieć niemożefz ) y zatym zbyłeśwgtze= 
powa przedśię powinieneś fię fpowiddać , dla przykazá- 
nia Bożego, y dla tego że wola czynienia fpowiedźi zá- 
myka (ię, y w dofkonałey fkrufze , idko fię rzekło wedle 
onego co Dawid powiedžiať P/al: 31. Rzekłem , będę wy- 
znawał nieprawość moię Panu, 4 ty odpuściłeś niezbožnosť 
grzechu mego. 

Przeftrzegaią tu Doktorowie , y Miftrzowie ducha o kil- 
ká rzeczy, Piermfa, z firony (powicdniká, áby fobie obrać 
biegłego, nie proftaká, ( zwłafczą ieśli f} rzeczy zdtrudnio' 
ne) pobożnego żywota, nie przeftronego fumnienia: Do 
tego biegłego y rozdnego , ktoryby y poradził do pole” 
|pfzenia. W tym ieft wielkie niedbalftwo u ludźi zdwikł 
Ine fumnienia málacych , 4 im to gorzey. -Druga , z ftrony 

(Spowiedzi: iż kiedy niemdfz potrzeby generalną ábo doży: 
wotnią czynić, lepiey zdniechić ofobom trwożliwego fu, 
mnienia. Byłaby potrzebi, kiedyby kto przedtym , bez 

zadne- | 
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fobie grzechow fpowiedź czyniąc, co z grzechow śmier- 
telnych opuśćił: tákže kiedyby bež żalu żadnego (powiá- 
dał (ie, bez poftánowienia polepízyč fię, y niemśiąc woli- 
nagrodzić flawę, abo fzkodę: Także bez powinncy zupeł 
nośći, iáko kiedyby kto dla wftydužábo znacznego niedbal- 
Awd, čiežkie grzechy niewypowiedžiaľ: do tego, ktoby (ie 
przed tym Ípowiádaľ ktory mocy do rozerzefzenia nie ma. | 
Trzecia, Do chętney fpowiedźi śiedm rzeczy poćiąga. 1 Zel 
fam Panw nowym Zákonie ktory ieft fiki y miłośierdźia,| 
rolkazał: A iego przykazánia iáko y brzemiączka nie fą cię-| 
żkie, śle lekkie y (máczne. 2. Ze ná fpowiednictwo nie, 
wyfadźił Anioľá, śle człowieka, tdkże tež ułomnego, kto- 
ry ábo w też ábo wiekíze wpadł grzechy, abo mogłby, 
wpśść, kiedyby Pan Bog trochę umknął fwego ratunku. 
3. Ten człowiek przed ktorym (ie fpowiadamy , mieyfce 
Boże trzyma, icgo (3d odprawnie: y dla tego Bog pośila go, 
y dodáie lutośći nád grzefznemi , że fię ná łafkawość zdo-| 
będźie, a pogardzać pokutuiącym nie będźie. 4- To co 
fyfzy, ták śćifło powinien w taiemnośći trzymść, żeby też 
miał wfzyftkie utrapienia co ná świećie fa ćierpieć, y śmierć. 
|podiąć, niemoże namnieyfzego, y powízednicgo grzechu 
powiedźieć: 5. Doznawamy tego po fobie częfto, iż w ry: 
chle zapominamy to cofmy fłyfzeli: Pan Rog to ták fptá- 
wuie, a pamięć fłaba pomaga: A chočiayby tež pomniał Spo. 
wiednik, nic to nie wádži pokutuiącemu, ani mu to u Spo: 
wiedniká wftyd czyni. 6. A ieślis [ie przed famym Prze- 
fožonym fpowiddał, on nie będzie mogł tey wiádomesá 
do zwierzchownego rządu, abo karania zażyć, áni z urzędu 
iulzyć: śle tik fobie poftępowść powinien , iakoby nigdy 
nie nic fłyfzał, y nie widžiať. 7. Pežytki też Spowiedźi 
Nas nęcą da nicy: ktore fą: ufpokoienie fumnienia, żete 
P> fię zda 
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ifie zda iakoby wielki Čigžar z człowieka po Ipowicdzizdať 
welofy umył, befpieczność przyftąpić do Bogi, y prosid 

© O Co: ctuchá wielka doftać zbawienia , y rátunkow od 
niego, &c. A ktoż ná to fię oglądśiąc, nie zwyčiežy fa 
mego ficbie, y śmiele nie bedžie fkdrżył ná fię čicho przed 
iedaym Kápľánem, wiedząc iż coby tu w fkrytośći zśtiił, 
ná f3džie oftátecznym, z wielkim wftydem przed wízyftkie 
gni Aniołami y ludźmi, na wielką hańbę, odkryją fię., 4 že 
Inie były nigdy przez pokute oczyíczone, ná wieki będą 
ikaráne. 

14. Niewádži tt w tey mátetyi nátracié kilká przykľál4 
dow. Czytay fobie w Zwierćiedle przykládov, pod ty: 
tułem Spowiedź, Przykład 12. y drugi 22. y trzęći 24. osie 
idncy Mnifzcze, , ktora dla jednego pomyślnego grzechu 
kićlelnego, nie zsľádzonego przez Spowiedź , potępiona 
był. Ia ieden tu położę, ktory timże naydžie ię, -wW po 
rządku fzoíty. Byť iedcn ktory wyfpowiśdawfzy (ie, Kom; 
musia świętą wžiawízy, y Oley S. umárľ, 4 po šmierči po- 
kazał fię fwemu icdaemu wielkiemu przylaćielowi, oznay: 
muiąc mu (woie potępienie, dla tego že niem ał prawdzi 
jwego zalu zá grzechy, ani umyfłu ich odftąpić, y polepfzyć 
ię, kiedyby był ozdrowiat. 

15. Dofyćuczynienie potym Kápľan náznacza: ktore 
ma býdz rozíádne, naprzod áby do grzechow było przyto: 
mne, abo dobrze przyftofowane; náprzykľad zá pychę, 
prawy pokorne: Zá chćiwość abo fákomítwo, iáťmnžná: 
Zá niewttydliwosč , karánie čiáli, difcypliną , włosienicą, 
Ac. Zá obżarftwo, pot: Za wielemoftwo, milczenie ý 
modlitwa: Zá zazdrość, życzliwość, y miłośći pokazowa 
inię: Zá pomíty , y niećierpliwość , odpulczenie krzywdy: 
Zá wydźiertłwo, nagrodá hoyna. 

Ma tež bydź to-dofyćuczynienie pomiárkowáne do 

grze- 


| 
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grzechów , láko ich wiele, y iako wielkie sa: Bolko za 
małe wielka pokutę zadać nie ofirożność ieft, ták za wiel: 
kie małą, sľupítwo iefi: Ták to trzeba pomietzyč, (ponic- 
waż przez fkruchę y fpowiedź grzech ieft odpufczony, á 
karánie wieczne w docześne odmienione, ieśli zbyt wielką 
(krucha wfzyftkiego niezniofła) żeby dofyénczynienie idko- 
kolwiek wyrownáfo karaniu doczefnemu, bądź tu ná tym 
świećie, bądź po Śmierći w Czyfcu. Rzeczefz A możefz 
dofyćuezynienie ná tym świecie wyrownać mękom Czy- 
icowym? Powiem; Mękom, Czyfcowym icdnego dnia, 
krudnoby wiele dni pokuty tego swiitá miáľo wyrownść,| 
kiedybyfmy pátrzáli ną famo- utrapienie, y dręczenie: lecz 
dwie rzeczy nádftawiáia y dokładają: Pierwfza , iż. dobro- 
wolnie podcymuiemy fig dofyčuczy nienia tu ná tym świe-| 
čie zá w Czylcu muśiemy: Druga, iż tę pokutę wypełnia- 
my, zgorącey miłośći ku fprawiedliwośćci Bożcy. Može! 
fig y trzećia przyczyna powiedžicé , iż to dofyćuczynie-| 
nie tu, ieft częśćią Sákrámentu pokuty, dla tego przybywał 
mu wagi. Przy zadawaniu dofyčuczynienia , Spowiednik, 
mie ma przepominać, v lekárftwá ná grzechy: Bo ma da-| 
wać nauki, przefirogi, y náznaczáč uczynki dobre, ktorej 
chewaiąc, do grzechowby fie nie wracał, Między jf 
mi icfl też, okázyi koniecznie chronič (ie, idko f3 towá- 
rzyftwás przyiážni, náwiedzánia nicbefpieczne, mieyfc y o: 
{ob podeyrzánych. igrzyíká y zátty rofpuftne, rozmowy, 
wzroki, y fľuchánia do npadku fpofobne: kto (ie tego nic 
chroni, znak že nie fzczerze brzydzi fię grzechami, niefku- 
„tecznie chce fię poprawić, 4 zatym z zbawieniem {wym 
igra, lecz ná (We zie przegra: 

16. Nic już to po wfzyftkim: ale potrzebi wfzyfiko t 
Odpráwiwízy, przez wfzy ftek wiek żywota {wego czynić 
|= godne pokuty , y wedie Ranu y šiť (woich , nigdy, 

nie 
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nie Opufzczać uczynkow , przez ktere dofyć (ie czyni zá, 


grzechy. Bo nápiťana Ecl: 5. Zá odpufczony tobie grzeh,| 
nie bądź bez boiážni. Swiadczy Auguf ftyn S. iż Paweł Sw) 
y grzechy przez krzeft zgľádzone , uftáwicznie c płikiwał 
O Swigtym Pietrze piíze Klemens, iż ná kśżdą noc gdy in: 
(zy fpali, on iikoby ukradkiem wítawaŤ, y rzewnym ph. 
czem grzech fwoy, ktorym fię Páná Chryftuťa zápárť, fkra- 
pial "Toż trzebą czynić y nam, zá więkfze grzechy, wię 
kfze utrapienie fobie zddiiąc, bo to icft co fię tu mowi; 
igodne owoce, iáko S. Grzegorz wyrozumiał, aby wedle 
Icięfzkośći grzechow, uwapiedia wielkość byłi, y do śmier 
Či trwała, Lecz idźie tu w poczet, niefpofobność zdro- 
iwia, bądź iakokolwiek nabyta, badž złifkawey opátrzno- 
či Bożey, na (kutecznicy (ze oczyłzczenie zadana, iako ý 
utrapienie przez ludzie R AE także też „podniesienie 
iię przez fálke Boza do Kontemplacyi, abo gł ię a" bo: 
ĘPmyglności: Boć y tá, gdy uftáwicznie t 
Gilo: y śiły umnicy (za. 

17. Krom dofyćuczynienia, trzebá tež przefzłeszłe ży: 
čie nagradzić inízemi dobremi uczynkami wedle flazu 
(wego ) y si pobożnego żyćia uiąw(zy (ie, zabáwy Chrze- 
sčiánikie wźiąć przed fię, idko 8 iśłmużny, miłośierne “u: 
czynki duchowne, infzych zdprawuiąc w żyćiu ducho 
wnym, wyfugá chorym, nabožne Kościelne śpiewania, 
ftronienie od rowarzyftwa ludzkiego, ofobnośći pilnowá: 
nie, y kryčie fię w {wey Celli: Ale od pokory począć, y 
nie adi iako, áni rychło do uczenia drugich wypadać , áže 
fię dobrze zipriwiwfzy famemu w wagtrzne cnoty, y go 
rączość ducha, y to zá zlecexiem Przełożonych, abo roz- 
fadkiém Oycá Duchá. 

18. Międży inížymi uczynkámi dobrymi, niech (ie pá 
mięta o modlitwie, nie tylko uftacy, ale y umyfľowey, áby 

wedle 
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w Elementarzyku ) zabawiał (ię iśko Nowaczek.. W tey 
drodze na Medytácyi, obaczy iddowitą złość grzechów 4, 
y fprolność: męki ftrśfzne, ná iego karánie zgotowánc: 
šmierči przykrość: Sądu Bozego frogość , piekielne bole, y 
wieczność. Tuż myślić bedžie o nedzách tego swiátá, ©, 
krotkośći rzeczy widomych, © márnoščiách ludzi świśto- 
wych, y pofpolitych. Zkąd potym przyidžie do obrzy- 
dzenia fobie grzechow, do żalu, wftydu, pogirdy świata, 


aly amego fiebie, do wdžiecznosči ku Pánu Bogu, ktory ták! 


sielkie y wiele zbrodni przebaczyć raczył. 

19. Lecz y tu trzebá fobie bacznie poftępować, y nie 
záwíze o grzechach przefzłych myślić, y idkoby fię w iá: 
kim bľočie uftiwicznie walić, (bo by to podczas mogło 
wprawić do rofpaczy, melancholii, utrácenia ferc do cze- 
go więkfzego, zámicízánia ná fumnieniu przefzkodą bydź, 
do dofkonałośći, y okazyą do nieśmiałości, przed ľáná Bo- 
gá (ie ná modlitwę ftawić, y do trwcgi ná fumnicniu ) ále! 
trzcbá przeplatać , ták żeby wprawiwfzy (ie z grubá, ábo, 
wpoł, w Medytácye drogi oczyfczającey , "dla odpo-| 
czynku, y nwefčlenia ferca przerwać fobie Medytácyámi, 
Doo nabyčiu cnot, abo też o wielkim miłośierdźiu Bo: 
żym, © dobrodžieyftwách, y niebiefkich rzeczach. W mo-| 
dlitwie, ktorą czynił Ezechiafz Krol do Boga. Ifai: 38. mo- 
wi ták: Zárzučites zasię wfzyftkie grzechy moie. < Jeżli Beg 
zapomniał 4 my czemu uífáwicznic przypominać mamy ? 
Dobrze jednemu powiedziano. Befine jam pro peccatis tuis 
tanthm orare , ora Ć pro jafitia, dee. luż przeftań modlić fię, 
tylko zá grzechy twoie , pros též Páni Boga, y o doftą- 
pienie fprawiedliwośći. Ták" pofpolićie trzebá czynić , ie- 
dnak pod czás y dofkaniłym tie závádži wracść fie do po. 
Czątku nawrocenia fwego, y grzechy z Dawidem zdwizę 
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przed fobą mieć, dia pewny p: dla zápalenia fie 
iw miłośći y wdźięcznośći ku Panu Bogu; kiedy: pamięć 
'grzechu nie przywodźi rofpáczy, ani ofłibienia: kiedy fi 
ipoczuwá pokufa do pychy tákiey , ábo godnośći pragnie- 
jnia, ć e niedbálítwo y ofłibienie: Gdy plaga po: 


lwfzechoa każdemu dokucza, aby y (wym grzechom to 


, 
14% 


Do tego, aby fig wzbudzić do wdźięcznośći, y wefołego| 
ti 


czy uftawicznic grzechy opłikiwśli, y oraz oświecenia y| 


oćiechy na dulzy. wielkie brali. 
P y ) 


S 
ROZDZIAŁ M 
r ' 2 e 
Ze y powfcednich grzechow trzeba [ię chronić. 
I Ybrnawížy zčieízkich grzechow, trzeba czľowics 
kowi y lekkie co dáley, to więcey upleniáč, y 
umnieyfzać. á zwłalczą grubízych y znacznicyfzych pil: 
nicy fig wyftrzegáč. Są ábowiem dwoiákie grzechy po: 


wízednie, gdyż dwoiáko może (ie ich człowiek dopuśćićj| 


|chcąc ábo umyślnie, y iákoby ze złośći, abo fzczyrtego 
niedbślitwa: Naprzykład, trafia mi (ie okázya teraz do kłam- 
ftwá, proznych mow, &c. A ia tež cheę fkłamać , chcę 
proznemi mowárai (ie bawić, żdrtować, chychotác fig, 4bo 
śmiać rofpuftnie, czas prožno trawić, chćiwie dowiadowść 
fię czego, fłuchać,śbo czytać prozne rzeczy, pobľažáč, dbo 
pochlebować Przeľožonym , abo Stárízym „ ftać o urząd; 


lźle o kim mowić bez narufzenia znacznego awy, máli. 


rzecz komu wźiąć, ktora nie ftoi zá fzeląg, &c. Abo też 

może kto wpaść w grzech powfzedni niechcąc, ále zkrew: 

kośći, abo dla fłabośćj ciała, ábo nieumieiętnośći, z zápo. 
mniec- 
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mnienia y niepo firzeżenia fię ro zamu, ktory częfio > niemio- 
że (ie obaczyć , coby fic miało czynić. Bo ch očiay Hiki! 
Boża tu ná swiečie uzdrawia umyfł, śle nie do końca náp! fa 
wia Ciało, ktore ma fwole porywczośći, perufzenia fpr = 
člwidigceso fig Przykazániu Bożemu, y rozumowi, 
Ę niezliczone , ná ktorých záhámo owánie, by ra aczuy Bij v] 
niepodofa: obej 
| 
al 


ly rozum ( krom ofobne go Prz wileiu ) 
gdy iedremu wftręt czyni, drugi fen iefpodžiewinie dabe- 


dźie; y ták chociaż nie n názby t rozmyślnie, rankę 
| 2. Chcefz tedy wicdžic: i 
grzechów trzeba chr SU UGICEO| 
niebc pieczeńtt fzkody, ktorą Czynią w.dufzy. Bo po-| 
Iwfzedni grzech. chočiaž nie iek śmierć dufžna, źle ieft jáka ol i 
Ich orobá, á taką. ktora pofzpeći dulzę, y do dobrey á gora-| 
jcey flużby Bi żey pon czyni, ieft iáko n 
ktorekedy padną, (plugáwig. | lśko'trgd, ktory fzpeči: lz 
M łożne, ábo zatázliwe choro by , ktorym iezli wcząs fe 
nie zábičžy, wprawią do śmier(i. leftiako klin, ktory ná 
początku máj rol fpadlinę uczyni, 4 potym zá powtarza- 
i uderzenia, i kę kia zewo. Ieft iáko if 
Zgrzebia prz = na, plerwev tleie , 4 potym (pali: Isk | 
sidfá práťze , ktote e tylko za pózi nogčie u uwikłą go, d iežli 
prędko odwikłany nie będźie , y nożki zmôrdowáne , dla 
vi dźierania (ie będą, y wizy ftkiego prźfza:kowi podá dzą; 
ak y powizedni e grzfchy, mó nitka czło wieka «ia ale 
oczy mig, ufzy na ufł ję sidią.| 
2d, nogi kamuią, y EN czik ssd dy joł 
ipraw. doíkonálych lerrwym czynia: y sby 
w piędkiey yw iclkicy pokuśle čdpor fie dáć Remo á d 
RR 
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ea 


tece cbči 


auh fie z nie h cO  rychiey [me Wywikic, s t 
za w nicwolg dyabelíka. Przy (poľabi ią abowicm, on 
i ć i ; kład” 

p erwe. zumyfłu uczynione; do een ch naprzykład» 
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dzis ieft kto niedbały pozbywać nie Czyitý ch mysi , 1utto 
y codáley, będzie niedbálízy, á żeć przyidźie do zezwole- 
nia y utraty łafki. Niechay będźie człowiek bogaty , ten 
ieżli nie będźie przyrabiaľ, śle codźień pił, przyidzie do 
tego že przepiie wlzyftko, y w uboftwo wpádnie, Abo to 
iowiná, że gdy kto zuczy (ie zábawiáč rozmowami prozny: 
mi, potrofze ubywa mu czuynośći do fprzećiwidnia fię poku 
fom á przybywa chćiwośći do {wey woli: wrychle przyidžie 
do obmowitkow, do ow plugiwych, y do zákochánia fię 
w ćielefpośći. Proch kiedy w oczy pádnie, zrázu ich tyl 
ko zdćmi, á czálem, ná koniec oślepi. Szkoda chcieć (ię 
Pánu Bogu uprzykrzáč , ábo zadźiaływać w małych rze- 
czách, bo ofinie fię potym y ośmieli ná co więkfzego. 

3. To co fię krotko powiedziało, rozfzyrzy (ie. Augu- 
(tyn S. mowi, że powízednie grzechy fzpecą dufzę iako 
błoto, ktorym (ie kto popluíka, y iáko świerzb ktory dla 
drapania (ie odmienia Ćidło, y iáko proch, ktorym fie kto 
pokurzy. Co rozumiefz iáka to fzpetność, ktorą fam, Pan 
Ghryftus z uczniow znošiť, y niechčiaľ áby fię przy nich 
náydowálá: Byli oni czyśći, y wolni, od čieťzkich grze- 
chow, (iáko S- Aug: y Bed wykładaią one fľowá Joan: 13 
Qvi lorus eft, kto czyfty ieft, nie potrzebuie tylko żeby 
nogi uimył, dle ict wízyftek czyíty, ) lecz od drobnych 
nie: y dla tego fam Pan Chryftus ich czyśći. Do tego 
Powfzedni grzech ták zážiebia abo leći miłośći Božey go” 
rącość, iáko woda ogień, gdy go nią poktopią : y iśko po” 
pioľ pofypány ná wagle zarzyfie záčimia ich idfność, V 
gorącość zawśćiąga. Kiedy obaczyfz ludžie pobożne: ná 
Medytácyi fuche, ná Modlitwie ożiębłe, w używaniu Sá- 
kramentu nie nabožne, ná chwale y flužbie Božey nie rze: 


(kie, ktorzy nigdy łzami (kropionemi nie Q, ná ktore rof 


fa (m4 
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fa (mákow niebiefkich wnęt'znych nie pada, ledwie co 
kiedy poruľzenia poczuią, wiefz komu.to przypiłać ? mno- 
gośći grzechow małych, y niedbálítwu w chronieniu [ie 
ich. Nietylkoč ten ktory ma wielką ráne w nodze, cho- 
dźić nie może, dle y ten ktory wiele małych ma. Nád to. 
Też mále grzefzki w dobrych fpráwách, śiły dufze nafzcy 
mdlą: Bo one fą wielkim hámmlcem do ochotney roboty 
Duchowncy: iáko pęta, do wynieślenia fię ku niebiefkim 
rzeczom, y łańcuchy ktore wiążą ręce dulze, aby nic íprá- 
alwowálá uczynkow dofkonałośći. Też grzefzki mále, 
zmudę czynią y odwłokę chwały wiecznev: to tak długo 
w Czyfcu po śmierći zátrzymywáig, áže (ie przez ogień ic- 
go zbędą. Nie tylkoć to karanie po wielkich grzechach) 
pozoftałe tám (ie odpráwuie, dle y maluchne grzefzki, tám 
fię pierwey ogniem bardzo oftrym wypalić mulzą : 4 tym 
czálem do oblicznosči Bożcy przyść niedopufzczdją: ca 
jeft ták przykro, iiko gdy odčinála rękę od čiáľá: y wię- 
ccy. On fyn Dawidow Abfolon, ktory brátá zabił, á 
Oycá do wielkiego fmutku przywiodł: ták mu ćięfzko by 
ło twarzy Oycowfkiey nie widźieć, gdy mu iuż łifkę prze- 
práwiono, że wolał aby go był kazał Ociee zabić. 2. Reg: 
14: A pewną to ieft, iż trwa to karanie ćjęfzkie przez wiele 
dni, Mieśięcys y lat; wedle wielośći tych drobiazgow. Zle 
to czynią, ktorzy mowią (S. Dorotbeus napomina. ). A coż 
to ieft, co owo, Coż ná tym że to fłowo wyrzcke, tę tro- 
chę ladľá fkofztuie“, tým (ie zábáwie, ztym pogadam, 
przyfłucham fię, podźiwuię fię: otworzą oczy męki Czy- 
icowe, chociaż nie wieczne, dle bardzo čieekie. S. Au- 
guftyn świadczy, že f4 wfzyftkie męki y bole tego świátá 
przechodzące. 
4. Jako zaś te grzefzki do wiele dobrego przefzkodę 
czynią f A to naprźod pokoy fumniefia tárgáia, á y w nii 
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zámieífzánie czyn ią. bo fa iáko čiern inádezu čie 
wosé y chwałę, a płynie z fumnienia dobrego y czy- 
ego. (2. Cor: 1.) 4 ma lamy ią przed famym B Bogiem, u- 
hmieyfzáig: bo nam chic ptzed P. Bogi odeyzrze: 


lnie czyn. z tey miary, ż e porazila 


: iębłą IŚĆ 
ku Pánu Bogu, gdy go chcemy w wielkich rzeczach 9- 
ichraniáč, y nie obražič, 4 w maicyfzych grzechich uražáč. 
|lefzcze. te drobiazgi záražaia dobre uczynki: Gdy albo- 
iwiem człowick občiažony powfzedsicmi grzechami czy-! 


ni co dobrego : tak to left, iikoby pod lawa! pokarm Begu 
jw naczyniu nicczyftym. Więc do wźięćia dárow B žych, 
ly poćiech niebiefkich prześzkadzają , poki przez łzy y 
Iwzdychdnie oczęfzczone nie będą. Ná koniec do dok 
Ináfosci wielką przeízkodą fa. Dobrze y pięknie mowi Ri- 
EE Vilłorinus, Dufza ktora chce ná wyzizy ftopicń po: 
lítáp Č, ma fig wyfirzć gać wielośći powfzednich. -Ma fe 
|chronić myśli čieleínych, y myśli proznych, ná A 
podeytzenia, gniewu, záiatrzenia ábo gorżkośći, y innych: i 
odftapič tež počiech žierníkich , w icdzeniu , pičiu+ w ro- 
zmowie, w widzeniu, w fuchśniu, w hóiwośći, (curiofitate), 
w fzátách, w pániu, y káždey wolnośći. Bo ním fig wig- 
z umorzą počiechy čielefne, tym fe fpofobniey ytzej 
(ie ftánie, ná dary Niebieśkie. Maíz o z fzerz 4 
żeczce, o Oftrożaym žvydiu: 


= r ry © , 
ROZDZIAŁ IV. 
O Lekórfimie na powkednie, 
I Woiákic fą lekárftwá ná mále grzechy, iedne f fpol- 
ne z śmietteliemi, drugie ofobne dla nich famych:: 


|Spolne ( ą AE, albo żal: Spowiedź; umył fkateczny 
polepizyć é fię: y dofyć uczynienie. | 
SDE o j 


2. Zal 


EE A 


A SO 
s > 


2. Zal, abo obrzydzenie ich, ficno przypádnie, rozmy- 
śliwfzy fobie, że temi drobnemi grzefízkámi falkáwy y nay- 
miley Ociec (ie obraza, ktory nas dobrowolnie do żywo- 
ká duchownego , y Anielíkiego powoláf: y nád inne kto- 
rym tego nie uczynił, umiłował. Przy tym wfpomnieć 
fobie w zyftkie inne Dobrodžieyfiwá Bože, y niewdżię- 
czność ná(ze, dla ktorcy tak go. częfto ut ražamy : y iako 
igrzcízki fzpeca dufze nálze , y infze rzeczy wyżey opiľáne. 

3. Spowiedź tež oczylzcza. Choćiayći oná (iżko Ko- 


| Wtorey Cláj/m 127) | 
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j4śćioi uczy) ieft poftanowiona przednim (pofobem ná smier- 


telne,, á powfzednic nie zpowianośći (ie tám przy pominá- 
ią: iednak ma fto šiť, y ná tych oczyfzczenie: á požytecznaj 
rzecz ieft ich (ię (powiádáč, záchowuigc fześć rzeczy. r. Å- 
by (ie nie Śilić , wfzyftkie wypowiedzieć , bo to niepodo- 
bna. 2, Poráchowawízy. fig, zebrać znácznieý(ze, ktore 
y do uniżenia, y do záw fty dzenia przydadzą (ie. Ná przy- 
kład, Mysl plugáwa bez zezwolenia, iedno żeś iey nie pręd- 
ko zbył? obťufzenie fię ná brátá, popędliwość , kľamítwo) 
nie bardzo (zkodliwe, żarty, fzyde rítwá, prozney chwały, | 
dbo urzędu y doftoicúftwá iákiego ao = przymow ki,| 
nie (kręmność w iedzeniu y piciu, lesliby tež (ie co dla, 
lúdzkicy opinicy czyniło : wdawánie (ie w świeckie rota“! 
wy; owo coby, znácznicy gryzło fumnienie.. A infze 
drobnieyfze rzeczy wpowfzechnośći powiedźieć. Ná 
przykład: oziębłość na modlitwie, rozerwanie nie dobro- 
wolne w Godzinach Kośćielnych, ničdbálftwo w rozbic- 
rániu fumnienia, y iníze tym podobne. 3. Potym trze- 
[bá żałować! bądź dla miłośći Bożey , bądź dla fprofnośći 
grzechu, y karania. 4. Do tego przyczynić przedśięwźię: 
čie fkuteczne polepfzyć (ie: ktore ták bardzo potrzebne 
ieft do Spowiedži powfzednich grzechow , że Theologo- 
wie twierdzą, iż. fpowiadźć fię ich beż żadnego żalu, y 
O O 000 A bez. 
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O 
bez poitanowie ia polepizyc 11€ icit fzydeiftwo, y grzech 


śmiertelny. Maľzli (ie ich fpowiadźć, czyňže przyftovnie, 
Ižeby ufzły zá materyą fpowiedzi á bez tych dwu rzeczyj 
inie uyda, y Sakrament pokuty bez nich będźie, iiko czło- 
jwiek bez duíze A odpufżczenie jáko kto odniesť može; 
gdy niewoli zaniechać go, ale ma iefzcze affekt abo fercei 
|do niego? 5. Spowicdnika lepiey nigdy nie odmienić! 
ná wiele fie to przyda; iáko y w chorobách ćielefnych, od- 
miana Doktorow, czeíto niebefpieczna bywa. 6. Po fpo- 
wiedźi dofyćuczynienie wypełnić, nie tylko' naznaczone 
od Kapłana, ktore może bydź mále, grzechom niewyro“ 
|wndiące, dle y infze fobie zadawać, láko modlitwę, idłmu- 
žne obfitíza, poty» odpufzczenie tym, ktorzy nam zá: 
zle czynią, 

4. Jet też y infzy zacný fpofob ná zgładzenie tych le: 
kich grzechow : ktom fkruchy: á ten ieft, Akt miłośći go 
rącey ku Panu Bogu. Bo gdyby pod czis tego Aktu 
wipomnidły fie, aboby przypadły na myśl te lekie grze: 
fzki, nie oftałyby fię, y nie przypuśćiłyby (ia do upodo- 
bania, dla famey miłośći Bożcy. —.. 

5. Włafnego zaś lekárftwá ná te powfzednie ieft wicle. 
|. Przyięćie godne Ciała Pańfkiego, nie maiąc żadnego áf 
lfektu, abo upodobánia do tych grzelzkow. z Padierz: 3: 
Woda święcona. 4. Spowiedź powfzechna. 5. Bicie fig 
w pierśi. 6 lafmužná. 7. Benedykcya Bifkupa , ábo Opi 
tá swięconego. 8. Modlitwa w Kościele święconym. 

6. Tu potrzeba obidśnić, te wfpomnione lekarftwd: 
Przeto Wodá święcona zgładza te grzechy powfzednić, 
gdy nią liç uczćiwie y pobožnie ktopimy, á do tego wzbu: 
dzamy w fobie whętrzną pokutę, dbo obrzydliwość grze” 
chu, tko S. Thomafz uczy, 3. q": 87. a. 3.1, Także ro: 
zutniey o powfzedniey Spowiedzi, w ktorcy grzefć nym fig 


7 > 2 =) 
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|bydź wyzuawamy, DO pokazucmy że fie nam grzechy 
gie podobála, y prošímy © odpułzczenie Przez: „przyczynę 
Swietych. 

Tyniže „tež obyczáiem bić fię w.pierśi pomaga, bylej 
tež z wierzchowną pokorą, wola nafzą wnętrzna powftała 
przečiwko grzech: swi, _lałmużsś też nie tylko ćielefnd, 
ke y duchowna toż fprawuie z tey miáry., że-ferce nafze 
jzmiękcza do .obrzydnośći grzechu, Bo czyniąc bliźnie- 
mu mdłe milosierdžie, fkłaniam Páná Bogi śby mi dał 
jelkie, to ieft, żal zá grzechy. Biíkup fwą benedykcyą 
uprafza tym, ktorzy brzydzac fie grzechami, poniżaią (ie 
jad wzięcie błogofłiwicńltwa. Kosćioť święcony tež po- 
że modlinwie profzacey 6 -odpu fzezenie, wigcey y ob- 
yı uż infze mieyfce, bo ná to left święcony. Acz:gdy 
rzy Qapi pokorá, odpusči Pan Bog z dobroći fwey .profzą: 
cemu indźicy, choć tu pewniey. A w Pačierzu profząc 
nabożnie o edpufzczenic, oświadczam że mi fię grzech 
nie podoba. Blige fię w pierśi, zdobywam fię ná fkruchę, 
y.lákoby karzę fetce, ktore tám ieft, A bylo poczę tkiem] 
gizechu. Przyięćię też Sákrámentu., iż niiędzy infzemi! 
iet znak miłosci, y łafkę przynośl, ábo rozmnaża, iako y 
Ee Sákrámcntá, nic.dźiw że w ypala y zgľádza te:grzefzki. 

7: Jefzcze KE przywie eść wieccy lekárftw ná lckiej 
grzechy, razdžieliwízy ic ná trzy rzędy- Grubíze owe, 
ktore z przyrodzenia i A śmiertelne, jedno że im niedoffiie 
do śmiertelności „ zupełuego y- dobrze rozmyślnego zc- 
zwolenia, dbo materyi w ielki iey y właficy dla tego h po- 
kizednie Ta korel Q: myśl plugáwa, pragnienie pomíty, 

Ktoremu niedbále fie fprzećiwiamy , dle przedčie nie do 

konca, ábo nie zupełnie ze zwalamy: gánicnie , abo obma 
wiśnie bližnic 30 w niewielkich defektach: nášmiewánie fig 

[2 1050, ktore dla {wey nie biegłośći w czym zbladžiť: wig 


pams m st O RE 


R «ie 


me 


zymenegraj 
nqiertelimych, 
y podczás. trmdno rozerwać. ŚStzedme zié (a te, ktor 
z pozyrôdacnia fwego a5 powize grzechy, śle fie ich! 
kto dopulacza ieme, chcąc, umęśluie, iikoby z meisi 
ilości, dbo wielkiego niedbiliwa. -Tike te, ktumiftwa, 
chcąc úz wymoawić tylka: (lecz kiedyby pod poiłafzeń- 
ftwrem rofkazano prawdę powiedzieć, i tyś ziprał, byľby! 
śmiertelney ) mowa prozna, fzydcritwo y žarty, śmianiel 
fię zbytnie, curiofitas aby chćiwość wiedźieć , widźieć , fły.| 
fzeć, czytać rzeczy prozne: pobłażdnie, ábo pochlebftwo,| 
bez pochwały grzechu śmiertelacgo , urzędow y godnośći 
pożądanie famo, y infze. Naylekíze zás ią, ktore nie z zu 
chwalítwá, śni umyślnie, śle z krewkośći ludzkicy dopu- 
fzcza fig kto, májac dobrą wolą dofkonále żyć, iedno że nic! 
može też ták we wízyftko potrafić , áby ich uyść IKO 
to ieft: Miłe rozerwanie ni Modlitwie, we Mízy, ni G> 
džinách, ktore przynosi przyrodzona myśl nie fpokoyna 
ludzka: takže porufzenie do prozney chwały, ktore fie we: 
rwie 4bo z dobrych uczynkow, abo z pochwały ludzkiey, 
dla dobrze fię ftiwienia w iakiey fprawie: nie pomiárkowá- 
na (rogość pochodząca zdobrey żarliwośći, dbo tež zby- 
tnia łakiwość w ftrofowaniu dla łagodney natury Przeľo 
żonego, kiedy powinien poddane ftrofowác. Takze iśkaś 
niechętność, marfzczenie fię, abo nieochotność w wyko- 
nániu iákicgo pofłufzeńltwa zleconeso: Nie fkromne tro: 
chę iedzenić y pičie z pobľažánia fobie, ábo tež nicbaczne 


klozwolenia, sec. A te nie bárizo dileko od 
! 


a 
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[acy przsrodzoncy amego fiebie pochodzący. 
nie do fiebic , śle do Bogi obraié potrzebi. 

8. Picrwizego tedy rzędu grzechy powfzod 


izać, ap 


dofyć uzdrowić, y oczyśćić. od ninicyfzego grzechu, dle 
do giusin trzeba dobierać. Nie dofyć objąć gałężie u 
drzewa; kto w nich nie korzyfta, śle trzeba korzenia dobyć 
y wyrzućić , króre poki będźie, poty giłężi todźić nie 
* przeftine -A tu nalog zły icf, iáko korzeń grzechow. 
Prawdá to left, iż kiedy w tikie grzechy w padalz, 4 po | 
tym przyftoynie żałwiefz , y fzczerze fię fpowiádaíz, zgfa 
dzaiz ich. Lecz ieżii nałogu ktory ferce obiął nie wyko: 
rzeniíz, znowu. (ie do. tegoż wročiíz, y nigdy do pożąda 
ney dainośći fumnienia nie przyidźiefz. Przeto (że fię yi 
tu krotko natrąći lekdyftwo) potrzebą częftych „4 gorg 
cych modlitw, učzelzczánia do Sikrámentow , chronić 
(ie okázyi, nie tylko blifkich , śle y dalekich , bo. fuchych! 
drew prętko fig imie ogień: ufać Pánu Bogu, 4 fobie nici 
niedowierzáč: przećiwnemi cnorimi ná ie złe nałogi náćic- 
ráč: iiko gniewem kuízomy niech ufługuie, y dobrze czyni 
przećiwnikowi: mystámi złemi pizendslidowany, niech fig 
uda ná święte myśli, dbo medytacye o rzeczach niebic fkiche 

9. owę też śrzedhie g zechy, ktore z fiebie nie fa SMier; 
telne, śle tylko powfzednie , iednik zuchwálltwá, abo uj 
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myślić uczynione: tak fię leczyć y każdemu ohydźić m - 
33. Rozważyć fobic, kto ich zákažať, kto fig niemi obrá: 
ża: y komu fa niemiłe. 

Zákazať Bóg; ktory ieftniefkończonym:y niepoiętym 
(pofobem madry, dobry; mocny, zacnośći bardżo wy o: 
kiey.  Zakaznie: ten; który ieft wfzyftkich dob: ztodľo, 
ktory ná każdą chwilkę; fzczodrobliwośćią fwoia niewy- 
>owiedźidnę,. dobrodźieyftwa fwe w nas rozmuaża.. Ro: 
fkázule ten, ktoremu Aniołowie. fłuża; 4 tworzenie nie ro: 
sumne: ná fkinienie ieft poftu(zne, y każde woli uftdć, niž 
v naymnieyfzcy rzeczy icgo woli odítapié..  Rofkdznie 
ren, ktoręmulmy. fię: na-Krzćie, y- ná profefiyi obowigzáli 
żyć pobożnie. Ktoby ták przyfiawizy. do: świetckiego 
Krolá, y mdiąc Tiíke: u niego, poważył (ie nád zákazánie 
Krolewikie, do wykondnia nic trudne, (ná przykład, w po: 
koiu nie mowić.) y'rzec przy Krolu. Niechcę fłuchść , y 
fozmawiałby: fobie w pokoiu Krolewfkim, przy tymże Kto- 
lu: wielkaby prefumpeya, y śmiałość był: a ty Zakonniku, 
abo pobożny człowićcze; bedžiefz: śmiał tikie Bawá mo- 
wić przy. ufzách Bofkichr, -y czynić przed-oczyma ľáňíki: 
mi gdyž wízedy ieft, y wfzędy fłyfzy, y widzi: 4 zákaza 
też: proznych flow: Math? 12. y kłamftwd tókże : wielka 
niewitydliwość zdprawdę. rzec mu, niechcę čie fłuchźć, y 
nie uydźie táki:wiclkiego karania. Rżecefz. Ale: te tmá- 
fa rzecz ieft, ktorey. fię:dópufzczam, y iákoby. nic. Wiem 
że mála, śle ty pokázuicíz fię tym: gorfżym; y nagany go 
 |dnieyfzym, że w ták fácney rzeczy., ktoteybyś bez żadne” 
go fwego niewcząfu zaniechać mogł,4-niechcefz pofłtchać 
Páná twego . zdkdzuiącego , y: namyślnie: mu fie: chcefz 
fprzećlwić. Máľa rzecż, ktorą czynifz; y: idkóby nic, dle 
BOG nie ieft mały, y owfzem niefkończenie wielki, ktory 
. [zákázuic: y, niemiałbyś przećiw: wielkiemu Bogu, zwłafcza 
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dla małych rzeczy, powiiawac. | Mag rzecz czaiem wiele 

zlego brot. « Powiedz mi, iez'ibyś ty poważył [ie fkłamać, | 
ochraniaiąc fiebic, ábo kogo, kedybyś wiedžia? iż tego fię 
dopuśćiwfzy, miałbyś oślnąć ? á te grzefzki niałe chčač u- 
czynione, zaślepidią oczy dufzne, y niebiefką idfhość (mia. 
Kiedyby kto wiedział, iż zimie zapaliwfzy fobie, zgąfiby 
mu ogień, fkoreby fię udał do proznych fow, y zdtymby 
użiąbł ; czy śmiałby fi£ nimi zabawiać?4 te grzefzki má? 
to fpriwtiię, iż ogicń miłośći Božcy, (zwánk odiośi, y go- 
„rącośći (wey pozbywa, ktoraby fig dufzą pokrzepih. Kie 
dyby kto mälac (práwe przed Sędźią bał (ie: przegrać dla, 
uprzykrzenia (ie“w małych rzeczich Dziećięciu* onegó Sę:| 
dźiego, śzaby fię nie wy firzegał tego ? Przeto bráčiey fwey, 
á [ynon Bóżym obmowifkámi nie trzeba (ie pízykizvé: 
(by ná ćię nie hárzekáli, do Btgd pľákáli, y wzdycháli. = 
\máic grzefzki wiele wddzą dufzy, ktora od dobrego odćią-| 
giia, á polekkw do swiátá počiagáia: (zátáná zdś twefeliią. 

10- Ná trzećie záé, w ktore człowiek niechcge, ałe zkre- 
(wkośći w pada; infzego lekárfiwá nie widzę, tylko óftro- 
zność pilną y wielką w żyćiu, ták w rzeczśch'wielkich, iá-| 
koy w milych „ták“ zwierzchnich , jáko y wnętrznych; 
ták Bofkich „abo Duchownych , iáko ludzkich , ták w ła: 
(rych fpráwách , iśko cudzych: - Malarz fwoicy robo: 

ty proporcyą- nie: tylko oczyma: updttnie , śle y` cyt 
klem mierzy; ták też'y my o koło fičbie wielką ftráž! 
mieć mamy, aby te drobiazgi porywcze nie wymiyka-| 
ły fię. O zidkąpilnośćją fzátán dybie“ ná nafze uczynki 
dobre, áby ich idkimi defóktśmi zárážiť z kázdcy miáty 
Y okczyi? Pięknie Swięty Auguftyn powiedział. W nie: 
bie podniofł woynę; w Rálu zdradę, nienawiść między 
Pietwizą bráčig , w kdżdey'nafzey (prawie pośiewa” kąkol. 
0 wiedzeniu kľádžie obżarftwo, w radzeniu ` nierządńość - 
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Si že (onże dokłada) krorko powiem, wika: zie ná świe 


„ jego to Íprawká. Arožiczli nieprzylačiel czuyny, myl 
jamy yd opatrzni y oftrožii. W czy mby záš tá efiro- 
‘ność naležiľa, powiem. Upitrowáć ieśli to co czyniíz, 
ábo czynić chcefz, ieft rzecz debra: bo icśli zła , zá:az bet 
omiefzkánia odrzucić. Druga, icsli do dobrego cylu zmie 
rza:4 iesli nie, tedy nie kierować. 3. Ieśli wedle czafu, 
miey ca, perlon, y innych okoliczność. Bo ieśliby fię nic 
zgadziło, zátaz to poprawić 4, lešli ta fpriwa ftanowi 
twemu należy y przy ftoi. 5. s kondniu, gwałtu fobie 
nie czynić, śni fię nad potra be śilić: Bo z tąd rozerwarię 
przychodzi, y pozbyćie wciela duchownego w fpráwowá. 
iu. «6. Updtrować, iesli ti fprawa niebcipieczność , abo 
fzkodę przynieść može. 7. leśli nie (zatan , ktory fe od: 
mienia w duchá światłośći, ro poddie , áby zdarzył: dla te- 
go nie záraz wierzyć, 4 wodzą fię radzić. 8. Icsli tá rzecz, 
jmá ktorg fig puícza, ieft pewna S. wątpliwa: foby tu trze 
bá rozľadi lych y bievľych ludzi (ie dokładać, á ná fwoyl 
rozum śię nie fpufzczać. 9. A coraz do Páná Bogi ferce 
podnóśić. Z4 tymi náukámi wicle fię złego uftrzeże, y co 
daley to bliżcy da dolkonafośći (ie przy "mknie, y mňicyj 
bedžie miał dofyć czynić zá grzechy fwoie, przez ogień 
gorżkicy pokuty, abo też po śmierći przez frogi egień 
Czyfcowy. A może też Pan Bog zdarzyć, że rak czy zs ie 
jżyć bedžie, iż przy końcu żywota (wego, zľáíkáwey O- 
pitrznośći Bożcy, wy polerowáncy bolem iakicy choroby, 
na čicle: y wypalony piomieniem miłośći, z ľoízká profto fto, 


do nie- 
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I, Gr grzechow pozbywamy ; iikoby gźłeźie z drze- 
jÑ 
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domieki poydź, y bea ewielzkśsia korong nicdmienci| 
nośći weżmie , iko y wiele Świętych przez: zaíluci Pźnaj 
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wid občinamy: dle kiedy zwyczáie uporne znośić 
fię ramy, lákoby z gruntu ono drzewko wykorzeniamy,,) 
aby pozofidły korzeń tákicž drzewo z fiebie nie wy- 
puśćił.  Dofyć złego w naturze nafzey fkóżoncy zoftáie, 
fkłonność do złego, trudność do dobrego, 4 niż kiedy ku 
‘temu przyczyni fię, zly nałog w iákim grzechu, ktory to! 
nalog zowią vitgium, abo vitiofus babitus, dopieroż złe o czło: 
wieczc: śtoż trzeba go zfiebie z wielką pilnośćią y pracą 
wyrywáč, wygubić, y wykorzenić. Bo ják wiele (mowi 
Cefarius ) tych vitia to iet nałogow człowiek ma w fobie. 
ták wiele dyabłow: y dziwna (powiada) że káždy (ie go 
boi, kiedy iet w cudzym čiele, 4 kiedy iet w włalnym 
fercu, nic fię nie zdryga. Te nałogi, f przećiwne eno- 
tom, przyrodzeniu, pokoiowi ferdecznemu: fą matką grze- 
chów, bliźniemu fzkodliwe, Bogu omierzłe: trzebá ich 
zbywać. 

2. Pośrzodki ná przełomdnie nałogow , iedne fa gene. 
ralne, toieft, wfzyftkim fłużące, drugie fzczegulne, ábo ká- 
żdemu z ofobná: Powfzechne y pofpolite fa te. 1. Poznád 
w fobie korzeń złośći, bo ieśli fię nie będźiefz znał zá py: 
nego, čieleínego, chćiwego, nigdy“nie wykorzenifz tego 
Zliebie, 2. Nienawiść wielką wziąć przećiwko zlym na: 


7 


„ogom: á to licno , upatruiącemu, že f początkami grze 
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chow, 


ać zz 


4 a> ow; p 


[bych ch : Bi elfcy clá wę 
[pu Lej ebicíkich 
jdo br TMB 5a natieftnicy fe) miśfto nie: 
[so fercá człowiecze opa nową Ufiwicźna modlitwa] 
Ido Bogą, Panny -Maryey, y wfzydtkich Swięty ch, do Anio | 
(fi Strožá, y innych. Modlitw a zwyčiezyť rieprzy iacioły 


M: yżefz lud: 4. Elizeuíz Syryicz yki. 4. Rig: 6. Tož myj 
czyńny niepotężni, iežli zwyčieltwá prág jiemy. 4 Sprá- 
wami uczčiwemi fię zábawiác , ítoľuigc le do cy! 11 przy 

ftoynego, y żeby fig tyłko Pánu Bogu fpodobść. „Mol 
fig záwíze , czytay, pilz , razmyslay to <ebyć mi jaf pita, 
aby nie tylko fobie, dle y infzym do dobręgoś by! pożyte- 
Iczny m: ieśliś Spowiedaik, fiuchay Spowiedzi, Ksznodźzie- 
1, kaž, exhortácye czyń Duchownym ofobom, wizy fikię 
do dobrego wiedź: {mutne ćiefz, niebiegłym radz , ma RA 
zbie Božey nabożnie przebywa! y, Miz? z i 
haboż.ńitwem odpráwuy: wChorze z dd úd o 

daie (toy, pik 1e. y nabožnie AE Iasli ná te rzeczy 
lie nie zcydźicz, więc rob wedle (inu twego, ába, poflu- 
fzeńftwa , y wedle umicięt 1ośći, z ul (po koieniem u! mydłu. 
Miey to at pieczy 1 nigdy nie prozi 1ować, nigdy (ię niepo: 
jtrzebnemi rzeczámi nie zabawiać, dle świętymi ábo po: 
trzebnemi robotám Proznowanie poru fzkodliwe 

|myśli, złe żądze; da złych fpraw , čiáto tuczy, y nałogi 
K mys slom y 1 fbriwom złym podobne ) rodzi 5: Chi 'oñńić 
lie potężnie rałogowi dać okázya. Náprzykľad. Walczyfe 
z obzátliwem, nie.chodźże ná uczty y bankiety : ; 
tuy fóbie doftitnichobiádow , „chroń nlg towirzýf: zow fu 
žacých bizuchówi: chceíz fig z žikomítwem potykać, ko: 
|ízrownych fprzetow nie miey ; á Zakonniku f táráy fig y 


pienia gfzką niemięć: ięśli chcefz pychę wyrzucić, chwały 
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ludzkicy y urzędow , 1ako możefz fchraniay (ie, y wfzy. 
ftkiego co u ludźi pochwałę przynosi Okázya y fta- 
reczne mocno ugruntowanie zwyćięży podczas , á niż 
trewkie. 6. Prędkim bydž do dania odporu, fkoro (ic 
|pocznie pobudka do ktorego grzechu przyuczonego: nic 
czekaiąc, 4 żeby (ie zmocniła przez zátrzy mánie zľey. my- 
sli. 7, Nate złe nałogi, natrzeć áktámi ábo fpráwámi cnot, 
im przeciwnych, ták wnetrznie iáko zwierzchownie. Wnę- 
trznie ták, fláwič fobie w myśli, okázya do pomfty, do ná: 
bycia godnośći, przeciwko temu, wyftáwič Čichosé y 
pokorę, żebyś umyślił krzywdę ćierpliwie znieść, á godno- 
sćią pokorno pogardzić, dla miłośći y naślidowónia Paać 
Chryftuľa, y ták ná umyśle iuż zwyćiężcą zofidniefz: 4 kic- 
dyby do rzeczy pržyízľo, y właśnie w tákicy okázyi fię ná: 
lesé, wielkieby ufpofobienie było do uczenia tdk, lákoš fo- 
bie ná umyśle poftáňowiľ. Trzeba tež y zwierzchownie 
(práwámi dobrymi, á złośćiom przečiwnemi náčierác: iako 
to, przećiwko čieleínošči, udręczeniem čiálá, przečiwkoj 
pyfze, podłych pofług wykonani m: przečiwko obżdrftwu 
wftrzemieżliwośćią: przečiwko .ienawiśći, chęći pokázo- 
waniem, przeciwko gniewu, Gierpliwośćią: przećiwko bo 
idźni, ufnośćią: przečiwko gnuśnośći, ochotą: łakomitwu 
y śćiłośći, hoynośćią , przečiwko melánkolij , wefołym 
fercem w Pánu Bogu. A ieśliby kiedy wykroczyło fię, y 
w lekki grzech wpźdio, wedle náuki Káflyaná, zgromić fà- 
mego fiebie. A tyżeś to, ktoryś ná to przyfzedł, ábys 
podiať fie wfzyfiko zwyčicžyč? O nieftatkuy nikęzemniku, 
A także to pilno fprawuielz zbawienie fweie, &c? Po zgro- 
mieniu, y Ickie grzefzki frogo karać. Małą myśl niewíty-| 
fliwą , dyfcypliną: obrufzenię fię przećiwko bratu, pokor: 
Bym przeptofzęniem, przebranie w iedzeniu, długimi po: 

Bo Bo REP 


S kein: 
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item: aby umyli cżworáko íkaráñy , Dai lię na petym, 
máluczkich grzechow dopuízczáč. 

3. Tu trzeba przeftrogi kilka położyć. 1. Nie oraz pod- 
nośić walng woynę zárowno przećiwko wfzyftk m nało- 
gom złym, śle począć od tego ktoryć nawiecey dokucza 
y przykrzy fię, przez pilną ftraż w fprawach , pofty abo 
uyniowánie (obie obroku uftiwiczne, przez częfte ferde- 
czne wzdychania, gęfte ięczenia, czuynošči, medytácyc, y 
pľáczliwe modlitwy, jáko uczy Kaflyan. A gdy ziednym 
zápáfy chodžiíz, mieć trzebá iníze naľogi ná oku. 

z. Pofpolićie trzeba záczynáć woynę od ficnieyfzych: 
iáko gdy kto chce wyfokie drzewo wyćiąć ; ( Anfelm mo 
wi ) pierwcy pow yćina chrośćinę w około, ktoraby záwa- 
dzáľá: á potym fnadnie wielkiego fię imie. 3. Kiedyć da 
Pan Bog przyść do zwyćiężenia złych nałogow, uznayže 
bofkie dobrodźieyftwo, y pokornie mu dziękuy, ani tego 


i 


miey , ale w Pánu Bogu fię welel , á przećię nie ubefpie* 
czay (ie. A ieśli niędofkonśle zwyćiężyfz, nie trać fercá, 
áni przeftdń walczyć przećiwko niemu. Więc też icsli 


ROZDZIAŁ VI. 
O lekórfiwie káždego z ofobná zlego nałogu, 


osmi przednich grzechow, 


I. Oczniymy od pychy: ale ią pierwey poznać trzebd' 

Pycha tedy ieft pragnienie zacnośći , abo wyniofło 
śći , niepomiśrkowdne z prawem opatrznośći, ábo fpo 
rządzenia y fzafowania Bożego, áni z zafľugámi , y kondy 


fobie pízypiluy » áni fie chlub, áni fam w fobie kochániel/ 
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cją wey ofoby. Wyrožumic fię to iefzcze lepicy z fto: 
Ipni, ktore ma w fobie rá pycha, á ma ich dźiewięć. 
| Pierwfzy ftopień ieft: gdy kto tdk fobie poczyna; y udá- 
je fię, iśkoby' te dobrá ktore ma, jego były, y od niego fa- 
koci; nie od Bogá: Ná przykład. Kiedyby Urzędnik wc 
wsi, ibo Podfidrośći w mieście, ták fobie poftępował z pod 
dinymi, iákoby to był włalny Pan, nie oglądaiąc fię ná pra 
vdžiwegoPáná,á z poddinymi idko z fwymi (ie obchodząc, 
y iákoby ztego (práwowáč fię nie był nikomu powinien. 
Ná tym ftopniu był Nábuchodonozor Krol Dan: 4. kie- 
dy ták mysli! y mowił Aza nie ten iet Babilon wielki, 
ktorym ia zbudował zá dom Kroleftw* w éile mocy mo: 
icy, y w fławie ozdoby moiey? W ten zopień wpadśią Za- 
ikonnicy, ktorzy dźrow Bożych używać niechcą , wedle 
woli B. żcy, dbo przełożonego , dle w pofľugách upodo: 
bdnych, iikoby to iego włafne były, y od niego pochodzi- 
ły. Nie kazać, nie uczyć , nie rządzić, ná micyfcu názná- 
czonym, śni wedle porządku opifanego flużyć, ale indzie, 
kędyby z fławą, vpochwafa więklzą ich było, wedle {wego 
upodobania. © kiedyby upátrowáli, że tá ich ná urząd 
(polobnosť, ief nie od lamych fiebie , dle od Bogi dana, y 
cudzą ; wnetby (ie porwali do wykondńia , idko (porzadži 
iwłądzą máigcy, 4 oniby nic fig niezbraniáli:. Bo żenie ich 
włafna ich, nicby niedbáli, choćiayby (ie im zdało , że nie 
dobrze nimi porzadzáia: y chočiayby nie dobrze miało 
uyść, Co tobie ná tym, kiedy kto fwoię włafną rzecz 
przy tobie będącą obroči ná užywánie, abo na zeplowánic? 
%aliemu to wolno, á ty żadney krzywdy niemafz. A jesli (ię 
ardzo fprzećiwiaż, tym famym pokázuicíz jakoby to two- 
i było, y do tego miałeś priwo. Także y te dary ktore 
W tobic fa, Boże fi, á ná pofługę zgromadzenia w ktorym 
S2 žyicíz: 
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żyiefz, 4 nie twoic. Przeto niemsíz fię opierać , kiedy ich 
Bog przez Przełożone obraca ná co, y iáko chce; 

2. Wtory ftopień pychy ieft, kiedy kto ták fie fáwi 'cho- 
ćlafz tego ni umyśle nie twierdźi) lákoby te dary , ktore 
za że od Bogi ma, miał fobie zafłużyć, y prawie kupnymj 
i nie dárownym fpofobem doftść. A tácy ktorzy Q? Ci 
co dobrodźieyftwom Bożym [3 niewdźięczni zá nie aan 
nie dźiękuiąc, nie chwaląc, áni dobrymi iprawdmi, ibo po- 
božňym žyčiem nágradzálac. Bo či rzeczą lama pokdzuią, 


idkoby tych dírow doftali zá (we zafługi, v ża nie ie kupi-jć 


li Ten ktory wyfłuży, śbo co kupi, zda fię nic nie bydź 
powinien: 4 przečie zachowuie (ie ten obyczay, że y kup- 
cy fobie dziękują; ten zá pieniędze, drugi zá niżyczeniej 
towaru. Ná tym ftopniu byli, oni dziewięć trędowatych, 
ktorzy fię nie wroćili do. Pána Chryftuf , aby podźięko- 
wali. Lac: 17. 

3. Trzeći ftopień pychy ieft, gdy kto chočiaž uznaw. 
dary Boże, od Boga, y dirmo bez zafłag fobie dane, ale 
więccy fobie przypifuie, y więcey O fobie rozumie , niż 
ieft w rzeczy: fiebie tylko rozumieiąc bogitym, fwoię tyb 
ko familią zacna, infze ludźi, ( iakoby też żądnych dirow 
Bożych nie mieli) pogardza. Przenofzą fię nád infze (mo: 
wi S. Grzegorz ) w zafłuci cnot, rozumieją fig zá ludzie 
duchowne, zá mądte, džielne, uczone, y ktorzyby miltrzá 
miinfzych mieli bydž, á infze zá grube, profte, nieuki, y 
bez duchá rozumicia: ktorym własnie fłuży ono naśmie- 
wilko lobá Gierpliwego w Rozdz; 12. Tedyżeście wy tyl 
ko mi ludžie, 4 z wami zemrze mądrość? leżliby to nie 
glupi był ktoryby tozumiał , że tylko dla niego fłońce 
wfchodźi, y. tylko iego dom oswieca? ták y ten, nie mę: 
dry iet, ktory o opźtrzyćieln naywyżlzym Bogu, rozumie, 
że to tylko icgo famego opátruie , á wfzyfikich infzych 

pomi- 


|bize nie czyni, blifki iet y (pofobny poważyć fię złego. 
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omija: « cno y Či mogą mu to zidáť co S. Iob p doj 
pm (wym. Podług umicietnosci wafżey, y ia znam, á nie 
„eftem wss pod eyfzym. lob. 13. 

4. Czwarty ftopień tych, ktorzy choćiaż nic fobie nad 

fze nicprzyp: uią, iednák ztego co máli, abo co czynią, 
várnie (ie wy nofzą , rozumicise że od infzych żadnego 
poratowania nie potrzebuią. Takich fácno poznać, po 
buczney y chelplwey mowie, po chodzie poważnym, 
poftąwą ukezuiac že [3 godni wfzelákiey czči: rozumiciaci 
tež že drudzy fłufznie mála im defirować. Lecz częfto 
z dopuľzezenia: Bożego (padáig. 

s. Ná piątym itopniu (3 či, ktorzy tie wielki”go áni! 
chway godnego czynią, iedno tym famym iż nie grzefzą: 
znacznie, ato takim Gieniem cnoty , zdádz? fię przecho- 
dzić wi-lkie grzefzriki, y dla tego fię nádymáig. O tych 
S. Grzegorz mowi: Są niektorzy, co nic ftardią fię nic © 
enoty y dobre uczynki, śle kiedy infze grzelzące widźą, 
przez gniew, popędliwość, Čielefnosé , łakomfiwo; rozu: 
mieią fię wzgjędem ich fprawiedliwemi, ktorych takie 
grzechy nie gabdią, lecz pycha ich ušidliľá. Ci gdyby wie- 
dzieli, że potrzeba nie tylko złego ii chronić, ale y. do- 
bize czynić, obaczyw (zy iż im ná tym fckodzi, z tego co 
im nie dołaie, ponižiliby (ię, 4 z zážicrária ná cudze zło- 
séi nie pyfzniliby fię: y owfzem by [g bali: bo kto do: 


6. Szofly ftopień pychy ieft tych, krorzy grzechów 
fwoich bronią, karániasponosié zabraniaią fig, y zá niewin- 
ne uchodzić chcą. Tacy wnetki fię ziprza małych grze 
chow choćiay w nie wpadli: y iákoby we wfzyfikim miarę 
(práwicdliwosči zachowali, ndáią fię. A podczas, kiedy- 
by kto. napomniał. nie tylkoby,-zekli, nie uczy niem, ále- 
by (co-gorzyj) dołożyli: y owizem , dobrzem uczynił: 

EA 03 abo | 
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dpo ieśliby tak nič ufżio, rzeęzć , iż dobrą intencyą tczy | 
nifem, ábo zá inízych powodem y radą. Y niewymicak 
byś w nim żadnego grzeízku, z ktoregoby fig on nie wy- 
śjekł, y nie wyfzedł. 

7. Siodmy ftopień ieft, poważdć fię rzeczy , przecho 
dzących śiły fwoie, á to ztąd, że fię rozumie lepfzym , u: 
czeńfzym, godnieyfzym nád iníze: ktorych Sw: Bernad ták 
opifał , Wfchadzkach uśiędzie fobie ná pierwízym miey: 
(cu: w porádách pierwfzy odpowiada, nie wezwány przyi- 
džie, nie pofłany fam fię wda, odmienia rzeczy (porządzoń 
ne, poprawia co fię już uczyniło, czegoby on nic uczynił, 
abo niefporządził, rozumie że wfzyftko źle y pieprzy ftoy- 
nie. Do tego ftopniś należy y ten, ktory widząc małe tá- 
lentá, ábo dáry Boże w fobie, tdi ie, y dla tego ich nie uży- 
wa, že (je wítydži ich máľosči, Nie każe, że w wymowie 
infzym niewyrowną , y nie ták go ;ludźie pochwałiią, iake 
infze, Nie uczy, že mu nie dái} dánku, y pierwízego 
mieyfícá: nie przyimuie urzędu, že mu wyžízeso nie dál, 
śni zacnieyfziego mieyfcá: podobny owemu kroryby ieść 
niechčiať, dla tego že mu Krolewikich potraw nie daig: fu 
knie wźiąć niechce, že mu złotogłowowcey nie dáig. Zkad 
jáko wiele złęgo pochodži? prožnowánie, fmutcek, zá 
zdrość, gorzkośc ducha, obmowifka , ferdeczny bol. A 
ono przeftáč ná tym co Pan Bog dal, 4 wyżcy (ie nig 
wfpinść, z 

8. Ofmy ftopień ict, chefpić fię z dobrych praw, 4 
zwľafzczá kiedy nie ma ktoby go čhwali: pokázuie (ie t; 
mieiętnym , w cnotách wpriwnym , w rzeczach Ducko- 


wnych biegłym. Do tego przychodzą tacy, że fię pál 
Giefzą, y tuczą opinią , Abo mniemaniem , ktore o fobie 
rozšiali, y jáko ná trzćinney:lafce fig wfpierdią, á żeby tey 0- 
pinii nie tráčili, fpokoyna miefzkaią w zgromadzeniu, y co 
H 41m ro? 


PÁ 


=" 


= [SCi Božey, ktora tym fzaflie y rozddie: nie wezwány ná 
. |arzęd, fam fię w to wdáie , y chočiay odmawidią, on prze- 
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robić (aża, czynią. Lecz jesliby tá opinia z iákieykol: 

wiek przyczyny uftáľá, wnetki (ię pokaże obłuda > Bo nie 

będą cierpliwi, fpokoyni: dle uporni, gniewliwi, (mutni, 4 
ol» arv micyfc4 fig napierdiący. 

9. Dziewiąty ftopicń ieft, ( ktory S. Bernad názywa po- 
(kľo ein dyabellkim ) zbytnie prágnienie godnošči : ktorcy 
kto nie godzien, ďa máfey umieiętnośći , w duchownym 
zyćiu niebiegłośći: ktorey chce fzukać, tylko dla fwego po- 
žytku y wyniofłośći „á czafem przez złe pośrzodki, z do- 

jeuízezenia (ię grzechu. A niechcąc przeftáč ná opátrzno- 


čie naciera, prośi, pochlebuie, ufľúguie, zabiega, &c- 

10. Džiešigty. Gdy pychá ( iáko S. Bernad mowi) po- 
tapi do pogardy bráčiey , potym też przełożonych, 4 ná 
koniec zášiagnie do pogardy Bosá, że będzie chćiał zrzu- 
cić poddánosé ku niemu; to ieft, ták mu to bedžie nie mi- 
ło ná (porzadženie Boże, iż niektorych wynośi ná godno- 
či, á lego nie; że w poftepkách będzie fię zdało, lákoby 
chćiał wypowiedzieć Bogu poddánosč. 

u. Pozrawfzy pychę, gotuymy ná nie lekárftwá, boć tá 
bardzo wízyítkim fzkodźi , ale Zakonnikom, ktorzy fłanu 

okory (ie uięli, dśleko więcey. 

Naprzod tedy upátruy, że pychá wízyftkiego złego ieft 
przyczyną, wiele za nią grzechow fię wlecze: Bogu (ie fprźe- 
Kiwia, á on fię też pyfznym brzydži. Proverb; 16. y dobrym 
ludžiom ieft nieznośna, ktorzy fobie obierśią pogardę. 
Dawid Pfal: 100, Nie będzie, powiada, miefzkał w domu 
Moim ten ktory ftroi pychę: Nawet famemu pyfznemu 
ie fzkodliwa.  Iłmużna nie bogatym śle ubogim fię dá- 
(6 4 pyízni rozumicią że ná wfzyftkim obfituią: przeto go: 
fpodarz wfzyftkiego -świśta , pomiia ich dáry niebiefkimi. 


Druga. 
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Druga: Poznay famego fiebie, y podłość ábo mai sÉ tyci 
rzeczy ktore maz. Chryzoftom Św: mowi: Wipomnia 
wfzy ná piekło, myśl, že tám fą dáleko lepsi niż ty. 
Wiedz že człowiek práwie nic nie ieft. Kiedy widzifż d 
umarłego prowadzą , żona y sieroty zá nim id, wfzyfcyći 
pľácza: pomyśl podłość rzeczy ninieyfzych, (nu y ćicnio 
wi podobnych. Myśl coś ieft, zczego w co fię obro- 
čiíz. Pomyśl fłibość čiáľá, wnątrza fmrod, krotkość ży. 
votá, nieumieiętność ná rozumie, fkłonność do złego: 
Zdąmiałbyś fię gdybyś to uważył, y wfzyftkimbyś chćia 
bydž podnofzkiem. Trzečia. Boy fię upadku onego Lu 
cyferá, y iego násládownikow: á rozważiy fobie przećiwuą 
pokorę Pana Ohryftufową, ktory był Bog em y człowie- 
kiem, Krolem y Bifkupem, á tá čie do nášládowánia ficbie 
wabi. Czwarta Chroń fię okdzyi do pychy , uchodząc 


ctorymi piekielny poborca zdwize ftoi, do n.eprzyftoyno: 
ći pobudzálac, Rozmyślmy też Pana Chryitulowe Kazár 
ala y náuke. kędy zcwízad pychę tępi: lego obcowanie, 
przykład wielkiey pokoty dające. Rozbierál4c to uważnie, 
Pycha zá pomocą Bożą nftanie. 
o sa 02 i o ZĘ, 
ROZ- 
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O prożney chwale. 


Lecz możc bydź dobre; pomierne, ktoreby fig 
zrozumem zgadzdło. Nie byłoby nic frzećiwko rozu 
imowi, życzyć fobie od ludźi pochwały, śle dla iakiegoj 
dobrego cylu dbo końca. Naprzykład, śby či co chwalą, 
y ktorym fię podobála twoie (priwy dobre, ferce do dobre 
go brali y isli fię cnot, y násládowáli twych dobrych po 
tepkow: a Bog był pochwalony w cnotich fug fwoich. 
Ntož tu fię gani tylko márnosč , ábo prożność chwały. A 
rożna ieft, y nie prawdziwa chwaľá, kiedy kto ftoi o nie 
„przyezyny falizywey, z cnoty ktorey nie ma, bo z rzeczy 
ych, ktore nić fą chwały godae, abo tylko u famych 
ktorzy (ie mylą, ábo dla fwoicy fławy y wžietosci. 
nie obračálac do tego, do chwały Bożey, áni do zbudo 
wania, abo zbawienia bliźniego. 

2. To pragnienie prožncy chwały wiele złego czyni: 
miepokoie wnętrzne, 
bać ludziom, lákol 


iczćiwie wfpomin 


| 
| 


mysli uftawiczne , iákoby (ie pod? 
ich opinij y iezykom wygadzáć, aby 
žárliwosč chwały Bożey zmyślać „1 
in(zych dla tego zdefektow ftrofowáč, z urodzdiu ý zdi 
tow Bożych w fobie, chlubić (ie: podłych pofług, chačiay 
potrzebnych chronić fię, do zacnych fię mieć, y zacho. 
wania ludzi znacznych (ie trzymać. Sprawuie prożney. 
chwałcy pragnienie, żeby Zakonnik pokázowaf fię nauczy 
iclem fubtelnym, Kiznodźieią gorącym, przełożonym 
pilnym, w rzeczach duchownych , Medytacyśch , y mo 
dlitwie w právnym y biegłym: á chočiay tego wrzeczy 
amey niemśfz, kontegtuie (ie fundament {wego facze: 
ścia ná cieniu záľožyé Bywa to czefto,-iž ten ktory ftoi 
T - 


© pro- 
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> prožna chwałę, fzuka iey z utráta žywotá duchowne. 
go, z. f(zwdnkiem Zakonu, z wgorfzeniem Bráčicy , y znie 
befpiecznośćią {wego zbáwienia 

3. Dobrze tu ná przeftrogę powiedzieć, iáko tá prożną 
zchwálá w krada (ie do człowieka, pod płafzczykiem dobrey 
ntencycy. Bo ták do uchá fzepce. Trzebá (ie ftáráč a 
iobrą fľawe ludzką, áby ich pozyfkáč Pánu Bogu, gdyż 
kiedyby nas lekce wažyli, náukiby nafzey nieprzyięli. A 
ož kiedy fławę wielką u ludźi mieć będziemy, y chwały 
Bożey pomnożenie fnadniey uczyniemy, y ludzie do iegg 
ďužby zápráwimv. Tu kiedy fe człowiek zwieść y ná kło- 
nič da, ażeć on zmodlitwy, z milczenia, z poftu , z grubey 
fukni, z pilnowania Celle, á nie wychodzenia z nicy, y zin: 
ízych rzeczy , chče u ludzi powagi doftać , y opinij abo 
mniemania o fobie, iáko o człowieku Duchownym. 

4. Chcąc fię ná lekdrftwa na tę złość zdobyć: to (ie na: 
przod poda: že tá nieprawość dobrze (ie zowie, chwałaf* 
rożna, znać że nie prawdźiwa, nic w fobie nie mdiąca, dle 
lákoby malowana, ábo ćień y'wiatr. A nie głupiafz to 
rzecz, tego fię chwytać czego niemafz, y chčieč zátrzymáť, 
co fig nie može uiąć, Ani trzymać, á wieccy ná twym mnie. 
mániu w głowie należy , niž ieft wrzeczy, y uludźi? Toť 
by fię w tym naprzod obaczyć. Więc do tego, oná w fo 
bie left prožná y nieprawdziwa, ale koniec do ktorego oná 
prowadzi, ieft zły prawdziwie. Bo oná ieft iáko zľodžiey, 
ktory człowieka z prawdžiwych bogactw, to ict, z zafług 
zdžiera. (láko wicle ich umiera, ktorzy (ie fpodźiewaią 
Ja wielkimi záflugámi ftánač przed Sędziem, 4 ftawią (ie zni 
(zcym. Bo prożna chwałą zniofła wagę u Pana Boga po 
tow, rabożeńftwa, kazań, &c. iuż to ná tym świedie (ie 
zapłaćifo „ nie mafz fię częgo fpodziewać od Páná Boga. 
lef ta chwała , iake robak , ktory (le ma do korzenia, to 

icit; do 
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left, do intencyi i nafzych uczyni uczynkow , styzác y piliąc ią 
Trzečia. Nie ai nie z czegobyfmy mieli pragnąć chwa 
fy ludzkicy. , Właśnie to ták, iko kiedyby tbogi cheipiť 
fie zľuknie na godzinę požyczoney: ázaby nie był głupi? 
A ty bráčiízku co fwego malz? ieśli mafz ¿3 dobrego w fo: 
bie, wlzyfiko to požyczánym fpofobem mafz od: Boga. 
Ty fam z fiebie żefteś, iko naczynie prožne, ábo ráczey 
naczynie żelżywośći, ktore ták wiele złośći napełniło: á je: 
sli Bog te nieprawośći wyfzuflowawízy, darami fwymi né 
petit y naczyniem uczčiwým uczynił , cze muž fię ztego 
wynoślfz , anie ráczey dobrodžiciowi twemu, wfzeli ika 
część y chwałę prz zy piľuieťz ? è Czwarta. Chcefzli uyść pro 
ż A. chwały, z táiámnemi fprawami nie pokázuy (ię, tylko 
zpofpolitemi , ktote y drudzy czynią; bo fzátan ná tdypte 
RC dybie y waży, y wńetki ná te złość poduízc zy 
Plata: Uchodząc przed mdrną chwałę, chroń fię idk Bay: 
piy fpraw pozornych; ktoteby oczy ludzkie ná čie 0: 
OAN trzymay fię podleyfzych pofłog v pożytecznie y- 

zych: chroń fig Przełożeńftwa , á ieśli poľu! zeńftwem bę: 
dziel iz przyciśniony do | ktotego, ráczey obierz or (ieślić 
[ie zeydźie ) po dle vt ze, kedy mniey perfon: także też ż czyń 
% w kazaniu, upźtruiąc kędybyś więkfzy w dufzź sk poży: 
tek uczynił, á nic kiedy wigecy zacznieyfzych fľucháczow, 
sc. Lecz przyiąwfzy poftu! zeńftwo , ábo zlecenie, miey 
ję ná ofirożnośći we w fzyfikim.  Szofta. Cokolwiek ie: | 
dno poczniefz, y w káždcy fprawie tik wielkicy, idko V] 
má ús: zdobadž. fię ná intencyg dobrą, to ieft, żeb y to 
wfzyfiko, ná część g. chwalę Bogu pozio, anie nå twoię 
chwałę: a tak popr dzałąc wizyftkie e inize pokufy, y pos 
budki; będźiefz jakoby wezás uzbrojony przećlw tcy úle. 
prawośćl. 
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lízeczy małych , wiele niepokoiow czyni ná fumnieniu. 
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ROZDZIAŁ vii 


OŁ Łókomf wie abo Ghčinosči. 


1. E Akomftwo, iet bezmierna chčiwosč, nabyć mieć. 
iyt (n Iúfžáby to byf, kie 
jdyby kto zpewnemi okolicz „ośćiśmi tych rzeczy fzukał 
lile potrzcbá, dla natury ábo ftanu, fpofobem przyft: oynym, 
wedle czafu, yinfzych okoliczność. Ale przećiwko ro 
zumovwi, fpofobem: niefľuíznym, z krzywdą bliźniego, nid 
potrzebę, nie według ftanu fwego chčiwie bárdzo, z omie- 
fzkaniem rzeczy zbáviennych: to fię gini. Bo zátym przy- 
chodzi więc przeftę pftwo Przykazánia Bożego, Z obrá 
zą iego. 
2, Tu niektorzy Mifirzowie „ducha przy pominóią, że y 
między Zakonni 1 
two pofzło, iako to, kiedi eli , žeby nináczym nic 
(chodziło, dni w ftrawie, ani w iedzeniu, ani w wcześńym 
miefzkaniu, lákoby to dofyć było ná Prof tedy, fa nie, y 
ślubowaniu tylko uboftwa, bez rzeczy famey. A ono trze: 
[bá uczuć y uznać, iaki niedoftatek, ráwę nie (máczna, na: 
poy podły, fuknią zdárta, Celle ubogą: y pofpolitość nici 
zbytnie opatrzoną: W oftátku, fpuśćić fię trzeba ná opa 
trzność Boža, ktorcy ufać powinien każdy, á zwłalzcza Za 
konnik. Gánig też čiž Miftrzowie, kiedyby kto y do rze- 
czy potrzebnych ferce przyłożył bárdzo. láko Caffanus 
mowi: Są tacy, ktorzy wielkie bogictwś opuśćiwfzy , do 
malickich rzeczy wielki affekt wezmą, do igłey biedńey, 
piorka, kśiążek, á ktorzy złoto febro pogárdžili, © toby 
(ie frafowali, gdyby zginęło, abo kto wźiął, iákoby wiele 
ná tym należało. ` Przywiązanie fię upodobaniem do tych 


náC r zcczy doc 


> 


poizwan- 


naleść to, coby ná fákom: 
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pofzwankowanie w rzeczach zbawiennych, y potwarkowj 
w towárzyftwie.  Poftępuią dáley ćiż , gdy przypominá-| 
ją Zakonnikom, áby chcąc uyść tópo fikomítwá, rzeczy 
zbytnich y marnych nie trzymali, ták wiele fzat, by ná 
árinárku , ták wiele kśiąg dla okazdłośći, by w kramie 
krom potrzeby do Lekcyi, Kazania, Śce. ) tdk wiele ftoł 
ków, by ná czynienie Seymu: ták wiele kofztownych O- 
brázow, iakoby fię miało święto Wielkonocne usicgo , 
nie w Kośćiele odpriwowść , tak wiele fzaf, iákoby dpty- 
ka, fľuzbá y špižárnia tám (ie zmieśćić midła , fkrzyń byu 
golpodarza: kluczy, kluczykow, by u kľuczniká dwotfkie- 
g0, Kc. Owo trzeba fie ftaráč, aby Ceila, był pokoy Za 
conny y ubogi, á nie gmach pańfki: 4 iako Caffanus.mowi: 
Ey pogárdžičielu bogactw, dofyć maíz ná iedney fukien 
ce w ktotey chodžiíz, niech infze będą w fzatnicy: dofyć 
ną koliku; dla czytania, pifania, y kśiążek położenia : tro 
chę kóląg , Obrazek wzrufzaiący śffckt: infze rzeczy Ę 
podnietą žadz, yo lekarftwa , iefzcze nieugafzonego 
Zá tym przychodzi fig do proprietárftwá włafnośći, dbx 
elalnomięftwa, y bardzo plugiwego, abo grubego. Wy 
czylitego, y czegoś gorfzego więcey, Miftrzowie du 
howsego żywota, aleia wolę opuśćić, gdyż fpodźie: 
sam (ie, iż. bardzo rzadko mogłoby (ie trafić. lednák ie 
liby fię co icmu podobnego tráfiľo, trzeba (ie obaczyć, á 
wezds, bo taki byłby na drodze potępienia, ktory częfto 
Mizą maiąc z ludafzem przeftava# Zakon rozgłabia, bráci 
[zki, Dá y świeckie gotlzy, gniew Boży fobie fkarbi, pie 


— 


m. 


3. Niebelpieczny to bátdzo grzech w Zakonaiku, trze 
3a fię o lekárítwo ftarić,  Naprzed tedy obaczyć brzyd 
KOŚĆ y kardnie:tego grzechu.” Brzydkeść ieft, iž či ktorzy 
udali fię ná zdobywániť zbytnich rzeczy, rozmáitym pici 
T3 czolo- 


Przywicsc fobie ná pamięć przykłady Pand/ Chryfinfowe, 
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ro- 
ly poftępkami oizpećdili. Iá- 
ko tež to Pan Bog karże, ták w ftárym, iákory w nowym 
Zakonie, iefi tego dofyć. 4. Reg: s. Giezy, dla tego y lam 
yiego potomftwo ná wieki trądem był zarażony. Marth: 
27. Do czego ludafz dla łakomftwa przyfzedł: y Apeftol 
two utráčiť, y niefławy wieczney y piekli nabył. Ador: 5. 
Ananiafaez Sáphira , nagle pomárii. 


kliwość 
á 


saniem y 3 powikfáli lię, wicią 
zerwali, świeckiemi zabáwám 


i 
= 
li 
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D.ugie lekáirtwo, 
wiedźieć o krotkośći żywota fwego, y rzeczy doczeđiaņ ch 
bd y niepewnośći, bo dźiś maíz, iutroć wezmą , áni zwiefz 
sto, liko: By lepičyčiich zbyć dobrowolnie , niż utraci: 
z fiafunkiem, ábo od nich przez śmierć odyść z niebefpie 
częńftwem dufze. Trzečie, Uważyć fobie, iz te docze- 
[ne rzeczy, nie nkontentuią człowieka , śni nafyceą požadli 
wosči , by ich naywięcey było. Niezbożacgo Achábá 
Krolá. 3. Reg: 21. doftatki Krolewfki 


zachćidło mu fig, by nicdoftitecznemuy ubogi :go człowie> 
ką Winnice, 4 iż odmowiono fiśfuie fie , bolcie, á przećię 
żeby iey doftał , dopuízeza fię mężoboyftwi. Czwarte. 
y Świętych jego: te Cię máig zapalić do pogardy: teg 
wfzyftkiego. — Pán Chryftus mogł fubie obrać Rodžic 
bogáte, y páľace: 4 on wolał ubogą zá Mitkę, y podłą ftdy 
nią ; ubogo żył, nigo umdrł. | A SŚwięći , iak w niedolfát 
ku żyli, pokarm ládáiáki, fúkniíko márne, mdluchną y po 
dľa komorką , mało abo nie fprzętow: podobno my ro 
zumiemy że doftitkami občiaženi, wezáfami, y ftárániem 
zbytnim rozerwani, bedžiemy mogli doyść ich dofkoná 
tosci? Piąta. Niebyfby taki Przeľožony żaden, ábo Zakot 
by naubożlży, któryby nie miał opátrzyé wedle potrzeby 
ftriwę y fuknią. Bo kiedyby ktory Przelożony w tym 
był niedbały, wielkieby wroti prawie náščiežay Ormorzy 


go pro- 


cte nie nafyćiiy, y aN 
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do propryctárftwá, y y- fidrania fię o lię: zaczym grzefzyłby 
(ięfzko. Dlatego Conc: Frid: Sef 24. Cap: 3. de Reg: po- 
(tánowiľo, aby do Zakonu nie przyjmować wiecey , niż- 
by fię wychować mogło zdochodow Klafztornych , ábo| 
z zwykłych idłmużn. Szofte. Nie tylko fpuśćić (ie ná o- 
pdtrzność Zakonną, dle też trzeba faniemu fig ufkromić, á 
ua małe przeftawáć. Sálomon Krol był, a przecię a> 
mny, o dwie rzeczy prosiť Páná Boga, żeby nie żebrał 
żeby bogactw piemiał, dle tylko potrzebki do Pozemné 
nia. Proy: 30. Przytym rozumieć trzeba, że e potrzebki 
nie fa twoie włafne, ale cudze, dla tego tę trochę przyimuy: 
á ieślibyć y to wzięli, fkromnie żnoś: nic fig do nich nie 
przywięzuiąc, dni fered przykľadáige. Siodme. Wpráwty 
fię w to, dbyś nadźicię rwoie pokľadaľ w Pánu Bogu, y 
lego Opatrznośći ufał. Wiedzie nas do tego fam Pan 
Chryftus Luc: 12. dáigc przykład ná ptakach, ná lilii, y tra: 
wie, ktore Pan Bog. hoynie opátruie. Co Moyżefz do 
Zydow mowi Deut: 31, Pan nie opuśći čie, ani odftąpi: To 
Paweł S. Hebr: 13. powtarza mowiąc: Niech będą obyczá: 
e bez fákomítwá, przeflawiiąc ná mnicyfzych rzeczách. 
Boć on fam powiedžiaľ: Nie zoftáwie ani čie opufzczę.| 
©íme. Nie zápätruy (ie áni przečiw drugim , áni nášládus] 
ch, ktorzy w ftanie uboľtwá, doftatnie żyią, y świętno fię 
nofzą, w pokarmie , napoiu , odźieniu, tc y owfzem do 
tych fig fkłaniay, ktorzy nie tylko profeflyą dráme Ki 


ale y duchem ubogimi fa, ktorzy przeftáia na fráwie Kla 
fztornčy , fuknią zik kontentuig fię, á Cell} z mäľymi 
przetem: Wprawdźieć potrzeba Kśiąg tym, ktorzy fię u- 
|Czą na Kazdnie, ná Lekcye, y do pomocy bliżnich fię go- 
(ię, ale ię mowi, o tych: ktorzy tego przčd fobą nic ma- 
36. tylko żeby fię udali dla ozdoby, y chluby, trzy mála: áj 


Maíz 


pízečie każdemu trzeba (ie chronić zbytku. Dźiewiąta.! k 
DE a 
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[Maíz tež o fobie wiedźieć, żeś to iuž umarł swiátu. lakii 
by to džiw był, kicdyby umá; dy fzukáč miał! rzeczy docze- 
ych. A ty iużeś y pogrzebiony dla msłości Božey, w Cel- 
li: ni oczym iuż niewiecz, áni o świedzkich rzeczách, áiňi © 
[wych powinnych. Mam ná to przykład z Pallddyufza. 
[Pr zyízc dl d do błogofławionego Apolloná, rodzony iego brat 
|w nocy, aby wyfzedízy z Klafztora ratował mu wołu, kto: 
iry ulgnął w błóćie, prosí go z pľíczem, gdyż mu fam po- 
| ołać nie mogł. Gdy nalegał, odpowiedział mu Opát A: 
| ollo; A czemu do młodfzego brátá nie udał (ie, ktor) 
mu był bliżfzy. Rozumičiac -ten brát, iż Apollo dla wiel 
a poftow zapomniał, rzecze: á idkoż go mam tá to użyć, 
Rek iuż przed piętnaftą lat umärť, y ieft w grobie : 2 ná to 
a polle. A moy braćifzku, abo niewiefz żem ia przed zo. 


lat temu światu umarł? luž nie mogę wyniść z tey grobu 
Celli ábym kogo w rzeczach doczefnych pordtował: Nie 
dopuśćj mi fię Pan Ch: yftus y ná máľy czás rozrywść , ol 
tey intencyi wyrzeczenia fię swiátá. 


k r aj 
ROZDZIAŁ IX 
ON ieczy/iosci, 
v. lelefneć grzechy grube g Zakonnikámi nay 
dowác fię nie maią: lecz ieśli kto nie w niewinno 
śći w ftąpił , dle fkofztowawízy świata, y nie oftrożnie n“ 
nim przebywfzy, do Klaíztorá ná pokutę fię udał; tedy 
w takim nałogi idko oftátki onych- grzechow pozofidły: 
A toż dla tych trzeba co pomowić, ná zniesienie tych 
čielelnych nałogow: 4 iednak ná przefitogę táž nauka przy 
da fię y infzym. Trzebá tedy wiedzieć, iż Zakonna S 
ftość należy, nie tylko žeby ná čiele nienśrafzona była, á 


y na umyśle. Co żeby (ie lepiey zrozumiało, ko a 
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tę zlosc na itopuie.  Fierwizy itopień nieczyitości byt by- 
kicdyby kto; poczuwfzy plugáwe mysli, niepotežnie, nie 
aśilnie, nie pilnieby im odpor dawał , ábo ich wyrzucał,| 
lale ožiebľo, y ofpile? Trzeba iako naprędzey ftrząlnąć 
z icbie tę ofpiłość, bo idko S Grzegorz mowi: plugáwa 
myśl ieftiśko mu, ktory bez fzeleftu, przedžiurávi fzatę, 
itd złość , śni zwiefz jako w ćię zezwolenie w mowi. 
Wtory ftopień ieft, zmyfłow nie ftrzedz pilno, ale fię láda- 
ko zśpatrować , miekich płoćicń do Giała używać. Mo: 
4 oby fię tu wiele mowić , ale by kto nie wžiaľ okázyi dc 
szego, Xc. zámilcze. Tylko dwie rzeczy przytoczę tu. 
Go jeden mowi: że rzeczy miękie do dotykźia, przy” 
iemne do wąchdnia „ f znakiem Gielefnośći _ utá 
ney ná umyśle, y okázyą (iáko S. Bonáwenturá dokľada) 
io ćelefnosći. Szkodá (ie tu záfľaniáé ochędoftwem. B 
š. Hildry odpowiada, á S. Hieronym świadczy :. Ze pr? 
na ieft fzukać zbytniego ochędoftwa we włosienicy, t 
ft, w fukni pokuty. 2. Świadczy S Atbanajius 0 przedź 
onym Amunonie Opźćie, ktory mdiąc potrzebę prze 
úeke Lycum przejść, á niechcąc fig zwłoczyć. ze fię why 
fat widzieć nigim, moc bofka przeniolšá go ná drug 
brzeg Domyslay že fię iáko mafz bydž ofirożnym w wato 
KU: á z ítrony infzych zmyfłow, czytay fobie wałiią woy 
ję; y Zywot S. Grzegorzá Turoňíkiego Bifkupí. 14: Ne | 
rembi: 0 S. Nicecyućie.  Trzeći ftopień tych, ktorzy che | 
inie czytáią książki 4bo P (m4, nie nazbyt uczči: © y wicY 
ze; dia tego tylko iż fztucznie (3 złożone: znać że y Z fer 
cá tego niewyrzučili. $ Hieronym świadczy, że uftarýci 
Žydow był ten zwyczay , žeby młodźi ludzie nic czytal | 
Księgi rodza, ani Piesni Sálomonowych, aby fmadź Du || 
chowne rzeczy, ktore fię tám zámykála, Gieleśnie nie ro | 
zamielí. A toż ieśli Pifimo S. trzeba oftrożnie czytać, ktof 
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e fimo z ficbie święte, zewy Cziowica ula wiodzoney 
-rewkośći y. zepfowśnia nátury, przez grzech nie zmóza! 
ię wfpomnieniem iákiey lubośći, iáko daleko więcey te 
zo świeckiego y nieczyftego pilmá trzeba fig chronić, kt 
-€ w fobie ma iad zaróżliwy? Czwarty ftopień ieft niebe 
piecznieyfzy , á ten iet, mieć przyiaźń , towarzyftwo, y 
ozmowy z białymi głowami, z przodku rzekomo w do 
yty obyczay , 4bó przynamniey , že niezda (ię zły. Al 
otym potrofze be-żie (ig odmieniaľ, y we złym fię po 
nnażał. Bo przýftapia oczy. z zápátrowániem fię, ktazą 
rym prawie paść fig będą. - Zítym , ná mysli będzie fię 
crečiľo: y to y owo, zwidzenia y fuchánia iey piefzczo 
ney mowy : y ták nieczyftośći (ię iuż dopufzcza myślą, 
nową, widzeniem, y uízymá. A roftawfzy lie z Panią du 
zką, ábo to wfzyftko ná umyśle nie zoftámie ! Zá tym po: 
żądliwość dobywa (ie. Pięknie Nilus Opat mowi: W lam 
pie oley karmi ogień, 4 gorącość wfzetecznośći zapala 103 
warzyftwo z białymigłowami: kwitną ogrodne rzeczy po 
lane bliíko wody, 4.naśienia čielefnošči poruíza towárzý 
(two białychgłow.  Rzeczefz, á ktoż fię tego domyśli ná 
mię, te rzeczy we wnątrz y tayne ą. Odpowiem. To ty 
niedbafz o to, kiedy fkryčie tylko przed Panem Bogiem ) 
Aniołami niewftydliwy iefteś , byleś przed ludźmi nie na 
rufzył fľawy? Ale:poczekay trochę, prędko tego y ludzie 
podftrzegą, nie zátái fię to, dni fpodżiciefz fię iako: Więc 
„co dáley to wigcey tá pożądliwość poftępować będzie, że 
eż (ie wynurży.  -Naftępnie tedy fzofty ftopicń, kiedy iu 
przyftąpią piefzczone rozmowy, y utyfkowśnia, ktore ná 
dawne, y nieczyfte widzenie narzekać będą. Mogłoby 
przyść do podareczkow -( 4 czáfem y nabožne niebešpiť. 
czne} 4 zá zobopolnymi podirkámi, przypádnie iuż ufność 


do otworzenia fię fobie, y cheči (wev. Powińda Pan: 
Bxod:, 
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o EEE CEE, 
Exod: 23. VOdaiki zaslepiią mądre, y wywracáig flowá 
'|fprawiedliwych: á czegoż nam głupim y złym wyrządzić 
nie mogą? Przychodźi podczas y do oftatniego ftopniá, 
że zápomniawízy (wego ftanu y powołśnia, rofpuśći fię tá- 

ki ná wfzelaki zbytek. 
>. Tu o lekárftwie rádžié rrzebá. A naprzod od P. 
Bogi począć, nietylko pilno ý gorąco go profząc , dle też 
rzeczy niebiefkie fobie rozbieráigc, y do nich miłośćy pra | 
gnienie fwoie wielkie obraciiąc. Bo te wyfokie myśli, wy”. 
„jychdią podłe pnántázye rzeczy Gielefnych, y święte prá: 
„nieńła , plugáwe żądze wyttącśią: Medytácya icf iako ro: 
a fpufzczona od Boga ná pokrzepienie duíze , zlewálaca 
ňe ná čiáľo, y ná zágálzenie ogniá śiśrczyftego w čiele. 
Potym upátruy złośliwość, iadowitość abo zaráže tego 
grzechu , idkie złe do dufze y čiáľa záprowadza, iako duízg 
plugiwia, ćidło, Kośćioł, y przybytek Duchá Swiętego. 
rwałći, toż čiáľo mdli, zdrowie odeymnie, choroby mro; 
iwe przynośi, predka ftarość, ofzpecenie ná twarzy , fła- 
se wydźiera, wolą y rozum niewoli, wiąże y więżi: zmy- 
ły omamia, człowieka bydlęćiem czyni; początki zapale: 
lem trapią, koniec gorżki: frodki pełne niebefpieczeń 
twa, niepokolow, friiudkow, że dla kroćluchacy lubošči, 
sol ftokrotny náltapi. A przečie tá nienáfycona beftýa, 
po narufzeniu zdrowia, po utráčie fľawy , tym więcey prá 
gnie y łaknie, ná to (ie nic nie ogladdige Trzečie lekárftwo. 
Chronić fię okdzyi: nie tylko blfkich „ále y dalekich, ná 
-|vitydliwość człowieczą: Wzrok powściągić, áby ile bydź 
Może niepitrząć, ufzy odwracać od mow niebefpiecznych, 
čiekáwosči fię wyrzec do wiedzenia tego y owego, pilm 
aeuczćjwych nie czytáč, z żadnym y Z żadną towarzyftwa 
nie mieć, owo nic nie przypufzczać, coby żądzą Gielefhą! 
zdgrzewać mogło — Pięknie $. Ephrem uczy mowiąc: 
Uz desu 
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lesličhceíz wczyftosci życ, odetni od ficbie [7x 
| wárzyfiwá: Zvwľkťaczá ieśli iefteś wmyslích uľomny, ičft:: 
ciáko gebká, ktora będąc džiurkowána, przymkniona da 


"wady, wnetkiliey w fię weżmie, tak y ty, gdy fię do ludźj - 


'ćielefnych przymkniefz, A niechay żadep, dni młody, én 
try, dni zdrowy, áni chory, nie fozumic żeby między o- 
käzyámi miał čielefnosči uiść; bo kto fig dotyka fadzy, po- 
czerni fię, ktory w ogniu ief; zgore, 4:kto też między tá: 
kimi żyie, nigdy od fiebie nie odpedži tey nieprawośći. 


|ko zaraził oboię płeć. (Czwarte, Skoro fię ziáwig nieczy: 
„te myśli, zaraz bez žadney odwłoki ,iákobyč. rofpálony 
|wągiel w zánádrze wpadł, zbyway , fprzećiwiay (ie, 4 nic 
day (ie im rozgafzcząć. Bo by namniey wagiel fuknie fig 
dotknął, przynaminicy pofzpeči ią, desli nie przepali: /Ła- 
chiey gdy fię wkrśdnie zła myśl odpor iey dać, abo dobra 
|myślą, abo uczćiwą zabawą, abo pogirdzeniem ičy., udd- 
liac fię-do czego infzego: śle kiedyby fię iuż zawzięta, fet 
ice opánowálá, čiáľo poburzyła y pobudžilš, uie ták łacno, 
y nie bez wielkiego zamiefzania, y nie bez rány zbydž (ię 
moze: wiec y prędko y mężnie fprzećiwiść fię trzcbá, bo 
oziębłość doddie śmiałośći., y ŠIŤ wyftępkowi, Piste. 
Miey záwf © umyfł uczčiwymi myslámi zabawiony. Bo 
kto pierwey w golpodžie záftapi, łacno y befpiecznie go 
lfpodaťz nowo przyiczdžálacych odprawi. leśliś fie zdo: 
byľ ná boiažň Bożę, niechże fiętwego fercá gofpody trzy 
mä: á gdy gość: to ieft , myśl plugáwa do fercá zákoľúce, 
pámietay., ŻE to waży ná obráze Bożą, 4 twolę śmierć; Pr 
[mietay że śmierć zá päfem, pomni że z tego ráchowáć (iĘ 
|Sędźiemu trzebź, á ieśli (ie mężnie (przečiwi(z, wyfluge y 
ząpłatę mieć będźiefz, ieśli też ią by namnicy przypusćifz, 
karanie y nągdnę: także ieśli nie zupeľnie zezwoliíz, birdzo 
| frotgi€ - 


Tož pewnie rozumiey y o drugicy płći: bo grzech iednaf 
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Tosicgo ognia Czy/cowego doznaíz, ieśli zezwoliíz dol 
końca, piekielnego wiekuifiego , chybśbyś tu wypokuto- 
wał: Przeto lepiey z rázu nie przypufzczać; Piękną tu ná: 
uke dźie Sw: Bonáwenturá, iż gdy (ie ziawi fzpetna myśl, 
rzec, (ná kíztaľ: onego Uryaľzá 2. Reg: u ) Moy Pan Ie- 
zus, ktory prawdźiwą fkrzynią Teftámentu ieft, wiśi ná 
(zubienicy ábo na Krzyżu , 4 ia będę rofkofzy zażywał ? 
Szofte. Zmyfły rrzeba powśćiągnąć , ktore idko pofełko'| - 
wie nieczyftośći, nędźną dufzę do niey počiggálg  idko fię 
ochę wyżcy w trzečim lckárítwic dotkneło. Samfonś 
wzrok, przyčisena! miłość do niewiáfty Philifty ňíkiey. lud: 
r} utráčiť tež sile, pozbył cczu, y marnie gárľo dał. O 
jiko wielu zdrádžiľá mowká iedwabna niewieścia , wonia 
(zat, doftátek pokármow, y nie oftrožne dotykanie. Sio- 
dme. Trzcbá fobie záfmákowič przykrzenie fig ćiału, drę 
czenie, ćwiczenie, y káre , wftczymięźliwośćią , trzeźwo |. 
sćią, podłośćią fzat , znofzeniem iakiego bolu, pofty , nic 
wyleżeniem, dyfeypliną, &c. Powśćiągliwość icft, brać 
pokarm: nie dla fmaku , áni nazbyt, ale dla potrzeby , bylej 
żył człowiek, y fpriwy powinne mogł odprawowść, Trze 
zwość też ieft, pić wino tylko kiedyś fłaby, śbo potrzebu 
Z, ý to trochę, lekkie, abo roftworzone , iáko S. Pawei 
Swietemu Tymothcufzowi, iuż Bifkupowi dozwala. 1. Ti 
noth: s S. Hieronym do Euftáchiuľzá pilząc mowi: Obo 
więzuię aby Oblubienici Chryftufowá wina fie firzegł id- 
so trućizny. Wino y młodość , dwie to pobudce do to 
ikofzy. Grube fzaty też, że fię nie dla zbytku, nie dla 
pompy używaią, dle by iedno fię okryć, ná to fię przydá- 
dzą, Aro powiśdiią Miftrzowie duchá, iż nieporządne u 
żywanie (zar, dyabeľ wynalazł, ná powab do nieczyftośći: 
wlošiennicá, (czyftośći ftrož) y infze utrapicnia, dobre 
dla čiaľá do złego pohop 'ego. Paweł S iuż lerni, á prze 
U; RZE 
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[čie dreczac čiáľo we, podbiiał pod rząd duchowi, 4 mło- 
idy człowiek ( Hieronim S. mowi) bedžie pewien czyfto- 
ci, gdy jego Ciało wre, pokármámi otuczone? Smicie (ię 
IS. Grzegorz z takich, ktorzy chcą bydź czyftymi bez ud €: 
jeżenia čiáľá, pokornymi bez defpektu abo wzgátdy , Ćier- 
pliwymi bez zadziałania y zelżena, doltáč enot bez pra 
cy, zwyčiežyč nie potykdiąc fię , &c. 


ROZDZIAŁ X. 


O Gniewie. 


r 4V Tym Rozdziale trzy rzeczy. tržebá wypić: Na 
| 00“ przodobidśnić co to ieft gniew. Druga, rożne 
lobyczdie gniewaiących fię wyliczyć. Trzečia , lekarftwa 
nań wynálesé: 

2, Gniew tedy właśnie , ieft nieporządna cheć do pom 
fty. Boć nie káždy gniew ieft zły: bywa y dobry, święty 
y potrzebny: idko kiedy kto wedle rozumu , to icht rozh 
dnie, dla fľuťzney przyczyny, dobrą intencyą dia polepíz“ 
nia, ábo zbudowania, wedle pomiárkowánia do wyftępku 
chce áby wyftępny był karány. Y owfzem przełożone 
ou ieft grzech, gdy mäigc przyczynę ffufzną do gniewi 
ie gniewa fię, me karze: bo tá niebaczna y bezrozumn 
ierpliwość mnoży grzechy, złym pobľažá, á dobre do z: 
pfowania fię pociąga, idko $. Chryzoftom świadczy. By 
fwa też zły gniew, kiedy iefi przećiw rozumowi, iako kx 
lidy kto chce (ie mśćić ábo karać prywatną (wą władzą, fam 


urzędu, ábo nie według poftępku prawnego, także bez fu 
(zney przyczyny, abo nád miáre, to ieft, więcey niż z-fłu: 
_ żył, abo nie dla (práwiedliwosči , dle z famego prigniedia 
pomíty, żeby fię udiefzyć, y náfycié żądze ( coby było 
"zgrze- 


przez fię, abo przez kogo infzego, abo nie málac żadonegoj. 


2 a ` . s 4 1 1 PRZE 
cO, żeby mieć do nieprzyiiźni okázy4, rzucą fie ná bližnie: 
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"orzechč śmiertelny m kiedyby umyślnie, y znaczne ono złej 
było, ktore fię zádáic) Tdkże też kiedyby we wnątrz zbytnie 
było zdpalenie, ábo zwierzchownie wielkie jakie znaki gnie 
wu pokazánie: co pofpolićie tylko powfzedni ieft. Lecz mo- 
że bydź y śmiertelny dia zgorfzenia: jáko w Przełożonych, 
ibo kiedyby fie do tego przymieízálá gotowość nie porzą- 
ducy pomíty , ábo do infzego grzechu śmiertelnego. 

3. Z frony rożnych obyczálow gniewliwych. Bywá- 
ią niektorzy, iż kiedy (4 ukrzywdzeni , 4bo zá krzywdę fo 
gie co wczmą, chociay nic ieft: abo też zmyśliwfzy fobie 


go: 4 iesli drudzy tego nie dopuizczą , famych fiebie od ia 
"u biią, kąfaią. Drudzy ięzykiem wiele rzeczy: namowią 
złorzeczą y łżą, sze, Trzeći, fiebie famych przeklinaią 
fobie śmierći życzą.  Czwatći grożą, ránič, obsiec , zabić | 
Piąći nárzekáia, ufkarżatąc (ie, obmawiaią, iníze niewdžie- 
sznemi nízywá ac okrutnymi, nie dy(krctámi, niewprawny 
mi, pyfznemi, prágňnacými godnośći, wczdiu fwego prze 
(rzcežiacymi, y (wym przyiaćiołom dogadzálacymi, &c 
Szośći, tylko krzywo patrzą , twarz marízcza, kwafząc fic 
milczą, śni fľowá przemowią, odwracáia fię, 4 tym gniew 
pokázuja , 4 podcz:s rozumicią fię iakoby dla teg: 
milczenia byli Gietpliwymi, (idko przyddie Cafianus) yf 
przed Panem Bogiem niewinnymi, ze ufty nic nie m: 
wią; ale nic nie wowiąc ufty, wiele náwowi4 w fercu, idk 
iele tám wewnąrrz odpowiedźi. zdawania obmowifkow 
zelżywośćipodrzeźniania, uty(kowánia, pofwarkow zmy 
slánia y odpráwowánia: także gotowania fię, ták á tik cza 
lu (wego będę mu wymawiał, czynił, &c. Siodmi , kto 
[zy fzkomo fię ćierpliwymi abo (kromnemi pokazując, u- 
pmiechiią fię, bo ráczey nášmiewála, czym udaią (ie, i3ko 
by pokornego umyfłu byli, choćiay wewnątrz pałają gnie: 
wem, 
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wem. Am 1ogąc da ffowkiem łagodnym onę ilkierkę 
fprzeczania fi fig ugśsić, takim natrząfaniem wielki ogień gnie: 
wu. podniecd:ą.. Ofmi, Sentencya idką c dchodząc 
pofępną z Pilmá S. czym pokdzują fię pogidžičiclámi brátá 
ifwcgo, ktorego gniew rozzarzála: Naprzyklad: Ne refhon- 
leas fiulto, | (osud fiultitiam eius, Nie odpowiaday gľupiemu, 
podług głupitwó iego. _ Dźiewiąći, nadftawidig do bičia ge 
iby, iakoby na znak dofkonałośći, 4 ono vízyfiko figle. 
(Dźieśiąći, ktorzy od gniewu, že (ię zemśćić nie mogą, y 
w chorobę w paddią, y w niey dziwy czynią, udalac 2 
więkfzą niemoc, niż ieft, áby im folgowano we wfzyftkim, 
á fami przewiędli co chcą. ledenasči, ktorzy nic tego 
wfzyftkiego zpomienionych rzeczy nie mála, tylko bol ne 
(ercu, gorżkość, y uraz zćięfzkośćią. - Przychodzi tež in: 
z przykrośćią ná nieprzyiačielá pátrzáč , o nim fłuchić. y « 
nim myšlié. | A ono Paweł S. upomina Hebr: 4. Wfzebik 
gorżkość y gniew niech będźie odięty od was. Gizegoiz 
tež S. mowi: Vitam anime qualibet culpa polluit , fervatus Vera 
contra proximum dolor., occidit, żywot dufze , kážda złość mi 
że, dle chowány álbo zatrzymany bol, przećiwko bliźni 
mu; zdbiia. A S. Ephrem. Qui memoriam iniuriarum ab for 
dit in corde fuo, fimilis_eft.ei qui m finu fuo ferpentem, nutrit, uťi gu: 
fibi magis quam alijs nocitúrum: Kto pamięć krzywd chowa 
w {ercu fwoim, podobny ičít temu, ktory w zinádrzu (wym 
węża karmi, á ten pewnie iemu więccy niż iafzym záízko 
dži, (oiákiey czyftośći ferdeczney trzeba do nieba! ) Dwi 
naśći fa Przełożeni, ktorzy mála moc karść, dle w tym miá 
tę przechodzą, gdy fłowy bardzo zelżywemi ndftępuą, 400 
karanie nad potrzebę zadają. Lecz zdrugiey > tež 
nie karać, ábo ták ná potwarz, byle fig odpráwilo, by vaj 
podczásy z wielkim grzechem. Wziąć przed fie boiažú bO- 
żą, , powinność fwą, miłość do b: drá, y tik wedle praw katáć. 
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4. Trudny ten grzech do tego áby zwyčiežony był. 
Bo y kiedy fię godźi gniewać y karać , trudno fię pomiát- 
kować żeby nad miarę co nie wymkneľo fię: y kiedy 
człowiek pokoiu fzuka, podczás trudno niść okázyi do 
parulzenia go: gdyż ná świecie ieft wiele ludzi złych, kto- 
rzy nágabála: Wiele dobrych, dle nie dofkonśłych : y do- 
(korali nie we wízyftkim wygodźić mogą drugim, bo má 
iąc rożne przyrodzenie , obyczáie, fkłonnośći, y przymio- 
ty, yztey miary nas do gniewu przywiodą , gdy czego 
JGG napieramy, odmowią, co rzeczemy zbiią, co czynimy 
abo czynić zámyslamy , dobrą intencyą przefzkodzą: á 
ktożby te okázyc do gniewu wyliczył: iednák zá poráto- 
waniem {iki Bożcy, nie bedžie niepodobno, nżywaiąc le- 
katítw: tu położonych. ` 
„| 5. Napizod tedy, obaczvé idko to zła y iadowita rzecz, 
tiet gniew: opuščiwfzý/co S. Bázyli o nim napilał , ktory 
'go'początkiem woyny nazwał, zámiefzánia y nieprzyiśźni 
zrzodłem, &c. wezmę tylko znak zwierzchni ná twarzy, y 
odmianę.  Rádži Plutarchus, áby rozgniewany pod ten czás, 
przeyzrzał (ie w Zwierčiedle, obaczyłby poftiwę fzalone- 
$0: rozumieyże co (ie y we wnątrz dźieje. Nuž láko ro- 
zum ćmi, że do rády, do rządu, do pomiefzkdnia nic (ie 
nie zeydźie. Demonax, był pytany od iednego Hetmáná, 
iakoby: mogł dobrze rządźić woyfko, odpowiedźiał , kie- 
dybys wolen był od zásnicwánia, kiedybyś myślł że fię 
trzeba goiewać ná złość, nie ná człowieka: kiedyby iáko le- 
jKarz, nie gniewałeś fie na chorego, śle łagodnie iego cho- 
tobę umyfiową leczył, A komu (ie zásniewány (podobať! 
Nie Bogu, nie bližniemu. (uciekáia przed takim ) famemuj 
fobic omierznie : do modlitwy, y (práwowánia zbawieni | 
Mie Ipofobny, bo gniew pokoy wnętrzny odeymuic : Dy- 
shá S, ktory nas modlić fie uczy, zálimuca, ufność do fku:| 
p č 


tku 


o eo 
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tku modlitwy wili, gotowanie fię na śmierc hamuie. D:u- 
ga, obacz fię o cos (ie rozgniewaf: kiedybyś nie občiažať| 
urázu, obaczyłbyś že o mało ábo nic, y rzekłbyś. Nie: 
przviačiel chčiať zdfzkodzić , śle nic nie záfzkodžiť, gdyż ia 
to fobie lekce ważę, y ták kiedy ia tego nie będę przed fię 
brał, nic mi nieprzyjąćiel nie uczyni. Swięty Chryzo 
tom mowi: Zaden nie bywa obrażony, tylko od famego 
fiebic , iž przypufzcza to do fercá „á czálem nic bierze zá 
wielką rzecz fobie. A kiedy tež nie przyłoży(z fercá ni 
doczego, nie wiele čie uráži ten ktoć ie odčymuie. Trze 


čia. Trzeba fobie poftánowié „iáko Cafiznus mowi: iż dia 
zadney ptzyczyny, śni fufzney, dni ( dileko więcey ) mie 
fuízney, nie godzi fie gniewać. Czwarta. Podczás ukrzy- 
dia 2) AZJĘ DITA ži ; ZE 
wdzenia, iáko možcíz naypilnicy powściągay lezyká, y rę- 
ki; przykładem Dawida_P/al: 76.  Turbatus fum, Ć non Jum bo- 


cutus. Zturbowałem fig, y nicem nie mowił. Czego y po: 
Igánie uczyli 

Arhenodorus Philozoph, Cefarzowi Auguftowi rozftó- 
iąc (ię Z nim: zá upominek zoftiwił, áby kiedy (is rozgnie- 
wa nic niemowił, śni czynił, ážby pizebieżał 24. liter 
IGreckich, to ich, ták długo; śżcby opľonať.  Piato, iedne- 
go fługę kazał komu infzemu ubić, dla tego żem (ie (po: 
wiáda teraz rozgniewał. Drugiemu rzekł: Boga džiekúy 
|żem fię rozgniewał, pewniećbym był dośiekł Myla (ie te- 
dy ludźie, ktorzy narádniey tedy karzą, kiedy rozgnicwá: 


po wierzchu. Bo to tłumienie w fobie (prawi to, co no: 
życzki od świec, ktore wewnątrz śćifnąwfzy , płomień od 
świece, ugilzą og.cň  Atoż nie tylko ufty milczeć , śle iá 
ko S Bernad uczy , śni markotiniem, śni grożeniem, áni 
nofem, ani śmiechem, dni czoła marfzczeniem, gniewu nie 
pokdzować, ale twarzy nic nie od.nieniać , aby brata gorzy 


ow A 
i pie 


da. Takže též záhámowáć wzdychánie, y wízelákie znákl. 


i 
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nie rozdraźnić, ( dokłada ) áni też go napominać. Boby to 
yło iikoby fię mścić krzywdy , y do więkf(zego gniewu 
pobudzać. Piąta. Upátruy, iż či ktorzyć zádžictáia polpo 
ličie fąźli, fwawolni, abo tež niedofkonáli: á z drugie; 
ftrony obeyrzy fię na lydźi dobre y baczue, ktorzy čie fzá 
nuig y chwalą, konteatuyže (ie ná tych, á tám tych Gietpli 
wie znoś. A ieśliby też y dobrzy dálič do gniewu okazy, 
ták pewnie trzymay , że śboś ty fam przyczynę dał, abo 
Oni dobrym umyfłem z žárliwosči toć rzekli, y uczynili , 
go čig obchodzi, Atôž icśli ty fam przyczyną iefteś, čierp- 
że cos zaśłużył, ieśli nięchcefz bydź zátwárdžiálym we 
zlym. Tesli też bez przyczyny przenášládowány iefteś, 
ćiefz (ie ztego, żeś fie faf podobny Panu Chryftuľowi, 
iglowie fwey, bez przyczyny ćicrpiąc, á lednák zá dobrą 
intencyą że čie chcą tym ipoľobem poprawić dziękuy. 

Miło nie do rzeczy bedžie tu, przytoczyć naukę w tey 
inictze Sw: Thomaízá Moruľa. Tak mowi: Ten ná ktore 
go fig gniewafz, dbo ieft dobry, ábo zły. leśli dobry , toć 
bic fulzniť czynifz ghicwáge fig ná tego, ktorego Bog mi- 
luie, 4 ón iech przytačielém icgo y (ynem. . Tesi zły, py 
tam čie, ábo tiki až do émierči, y na wieki będzie, abo (ie 
odmieni, y polepízy. Tesli záwfze zły, dofyć bedžie nę: 
dze miał w wiecznym ogniu, nie trzebá fie gniewać bań, y 
owizem pozałowanie mieć.  Ieśli fię poprawi, y będźie 
potym dobry, to będzie przyjaćielem Bożym, miefzczni- 
nem niebicíkim, á coż či potym gniewać (ie na Sasiádá s 
go. y przyiaćieli wiecznego? Szofta, Trzebá fobie Si 


mnie iko wiele rázy, y iak čiefzkiemi grzechami obráži 


ilmy Bogá, wzięwfzy od niego niezliczone dobrodźiey-|. 
(bwá: a czemuż tež przynamnriey tą trochg nie mamy mu) 
dobrze uczynić zá grzechy nafze, przyimuiąc to zá pokutę?) 
ê czemu tež my fami, zá wiele grzechow mało co , aba/ 


o aan. 
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nic Panu Bogu nie nagradzając, wyćięgamy wielką n agęo- 
dę po bliźnim, wedle phantdzyi zania , aby była nafyco- 
ña? á czemuż, zeby nam P. Bog odp uśół co więk (z: 'g0, 
tych małych rzeczy nie odpiitzczamy ? è wielka mi ebźczność 


IMáľo co dobrze czynimy bratu nafzemu , 4 nam: Pan Bog 


wiele : 4 kiedy: brat trochę zakrzywi ná nas palec, puscić 
imo fię niechcemy , chočiay Pan Boy nieíkoňczony: nálz 
dobrodžiey daleko więkfze winy nam odpufzcza. Oba. 
czmy fię Ze to dobry ftymárk, ábo kupno, zá tych małych 
urazów odpufzczenie, doftá6 wielkiego odpuľtu. Obietnt 
ca Pánika ieft Math: 6. Tesli odpuśćićie ludžiom wyftępki 
ich, odpuśći y wani Ocice wáfz. niebiefki grzechy walze. 
A trzeba z fercá odpufź żcząć. Boy toć kawałek pomíty icít, 
myślą powfławać przeciwko bratu , a daleko więcey (mu: 
tną twarzą , kwaśnym wzrokiem, od iem fies pokd- 
Sio ład z Pana nú 


LOV ie Siodma. Wziąć. fo 
lu, ktory ták wi 
wypowiedźidn e = rO i 
fię zá nie modliť, dby ie im Oci ec c odpuśćił, Y-pa koy dala P: 
Bog y ná złe y ná dobre każe fłońcu wichodźić , y fwym 
biuźniercom czyni dobrze: Toż czynili pobożni ludźie 
Mogłoby fię tu powiedzieć kilka Przykładow, dle odprawie 
wfzy lekarftwa, położy (ig. Olma. Wiedz o tym, że tou: 
krzywdzenie 400 fzkodę, ná twoy pożytek, y dla twego 
dobrego Pan Bog dopuśćił, ábo tež naftręczył. - Dźicćin 
ná to rzecz , lekárítwá nie przyjmować od ták mądrego 
Doktora, y łafkiwego Oycá „ale zgniewem y wołaniem 


odpychać- Dawid 2. Reg: 16. dopuścił fobie fáláč. łotrzy- 
kowi, twierdząc iż to była fprawa Boża, ná upokorzenie 
iego.  Atoż Bráčiízku ieśli Bog używa Przełożonego, abo 
kogo infzego ná twoie uniżenie , na leczenie py chy two: 


iey y infzych grzechow , ná wyprawienie dufzy twoicy, j 
sza w č 


I 
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ćwiczenie, ná zgotowanieć Korony , czemuż wierzgalz , yi 
iná inítrument Boży gniewafz (ie? Beftye nieme ták czynią, 
iż ná te co ich leczą, powffdią, nie rozumiejąc fwemu do- 


bremu, ý to nie każde: bo drugie AE fa, y lekdrzo= 
wi (emu ufługuią: dáleko więcey człowiek , ma to z po- 
dziękowaniem przyimować. Dziewiąta. Teślibyć fię też 
kiedy ná zadziałanie zdało (ie odpowiedzieć, áby brat mil 


[czeniem twoim nie rozdrazniał fie gorzcy ; niechże odpo- 


wiedź twoid będzie fágodria y pokorná, ktoraby niofła 
z tobą tlutowanie brata , miłość ku. niemu pokázowalá , á 
iego do ufpokoienia fklonilá. Dam przykład z Pifm4 świę: 
tego, ud: 8. Gedeon Hetman, Zwyciężył Mádyánity: po- 
wftali przećiwko niemu Mężowie z Ephráim , bardzo to: 
/żgniewani, iż nie byli wezwani ná woynę, Gedeon mę 
żny Hetman, ták odpowiedział: A coż porownanego wam 

a fprówiłem ? Pan w ręce wálze, dał Książęta Madyańikie 
Ħoreb; y Zeb, czegóm ia nic uczynił, bom tylko garfkę 
E dir ládiidkiego, ábo motłochu zast PTE to oni uly- 
zcli, opfoneh zaraz. Dziesiąta. Gdy śfiło rozgnie | 

; bo zachode 


oznak 2 Diic pizyczynę Św: b onáwentura: g in-| 
dzy 6) przedźiwizy náš w przeprafzaniu, nie wydźrł nam z rak 
itg pokory.  Epiphdnius Biłkup; gdy fie roj 


zakonne odžienie, z nie fżedłem pić nigdy maięc co przeči 
jwko komu : y nie dopuśćiłem też żadnemu ipać, A Gryby 
mial przeciw Ko mnić co. Dobrze pôjať to, co Chi ftus pò- 


icaz, at 41 5. lesli ofiarnie(z dar twoy, á tái wi ip; di ; 


Ď brać rę ma > pizećiw tobie, podz pici erwey żiednay 
znać O Warki X 
W 3 fię 


ilaryonem Opatem; rzekł: [kom ná fię w aa 


$ 
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fig Z nim, 8€. Nie czyni tul'anCi 
ábo nie fufznie fię-gniewa: daiąc 
przczyny obrážiť (ie, y nam názť 
godzenia: lecz ztozrywką: to ięft, it 
przyńaninicy mową lig ą legui ieśliby on był naj 
to ćięfzki: A dla zalugi więkfzcy z doikonałośći, możefzi 
ly ddley poftapič  ledenafta. Sráráč (ie zwyciężyć obelže: 
lnie, f(zkody y krzywdy, dobrodžieyftwy, ulługowaniem, y 
ichęći pokazánien: bo tik y (icbie y drugiego zmiekczýíz: 
(wielkie ábowiem tego pożytki, láko z przykłidow zroz 
zumicíz, dla tego tež to fię ták bardzo záleca. Dwunafta. 
Kiedy powažaíz (ie co czynić „y ipráwe záczynáč malz ] 
iplerwey pomyśl wfzyftko , cokolwiek ći przećiwnego mo» 
[Ze przypaść , v Zátaz tež fobie poftinow, to znośić (kro. 
mnie, d tik wezás [ie uzbraiíz we zbroie Ćierpliwośći, ná 
jgniew: rá iet náuká S. Grzegorza, ktory przydaie, áby (bo 
idžiewáigc (ic obelženia, wípomináč fobie żelżywośći Pá: 
ná Chryftula, pámietác y ná to, že ieśli ty wiele od infzych 
Čierpiíz, niemało tež ieft tego, w czym čig drudzy znofzą: 
á toż fłufzna ieft rzecz, żebyś też im to nagradzał, zobo. 
polnym znofzenicm.  Czternafta. Odćiąć przyczyny gnie: 
wu, y fzwátow , abo zamow: á pofpolićie dwie fa przy; 
czyny: pożądanie, zakochanie fię w rzeczach doczęihych, 
drożność nauk, zddnia, rozumienia, y fentevcyi. Pier. 

wiza przyczyn między świdtowymi zwłalzczą , ma miey? 

(ce: druga, między Duchownemi: przeto w marnych rze- 

czach fię nie kochać, 4 wxoznych rozumieniách (ie nie 

fprzeczać : niech każdy trzyma co chce.  Piętnafta. O- 

beyzrzeć (ic ná pożytki, ktore przynośi odpulzczenie krzy: 

wdy» y niebefpieczeńftwa., ktore zaćląga zatwardzenie 

w tym: ato z Przykładow kilku obaczymy, 
6. Tu fig kilka Przykłśdow , przytoczy : Pierwfzy y 
¿w zwierćiedle przykľádow ieft położony. Verbo. Iniuriarum 


vítus roznice, iesii fľulznie | 

znać, 20 chociažby bez 
orżcczył, mieć fię do po- 
sls ty nie dał okázyey,) 


le | 


| 
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emi fio jeden zabił brati ichcicowi, 4 že "go pi pilno tzuka: | 
ao uiśćniemogł: udał (ie > śsowiedźi fzczercy, y pofuczy-| 
iwfzy fię P. Bogu zdobtym rozmyfiem w wielkiPiątek, ftówi| 
fi: braru onego zdbitego, uwiązaw [zy fobic powroz y pás u 
izyi, y padiz > do nog ego prosi, > go dła miłośći Bożey, 
iy lyná lego P ana fozii Chr sitá, ktory onego dniż učier- 
Ipiaľ dla nas, darował gárdľem. o wizy on Szláchcié 
tak wielką pokorę, wziulzył fie, odpuśćił, y obłapiwfzy 
lz pocałowaniem rzekł: Podź w pokom: Bog či niech od- 
jpusći w niebie, iśkoć odpuścił ná źiemi. w nocy poka- 
zał fię Pan Chryftus w widzeniu temu Szlachcicowi, y rze: 
|czenju: Ześ wezorá dla mnie odpusčiť nieprzyiacielowi 
twemu, wiedz żem dufzę btárá twego zabitego , tey go- 
idžiny z Czyfcá „wybawił, do tego y dufzę Oycá twego 
[ktora do chwały mebiefkicy” w prowódźiłem. Náwety 
iČiebie wzywam ná ofiny dźicń do nicbá : y ták fię ftało, 
bo przy gorowaw ízy fie umari, &c- Coś podo PES fię 
trafiło, ( ieft to in floribus RA 5-6 14.) 1 Bylá iednd 
Wdowa, málac iedynego fyná zacnego, y džiedžicá wielu! 
Idobr Tezo 261 mie R: y (kryl fie. A gdy go fzu- 
kał úlrzad na śmierć, dowiedziawfzy fię Matka zabitego fy: 
Ima, że Sędźia miał- tám iść kędy mężoboyca fię fkrył, ato 
[prz rzełomawizy ferce Maćierzyńdkie, umyśliłś g g9 wybawić: 
jakoż uczyniń, bo pofławfzy mu koniá y pieniędzy, kazi- 
Ra mu uciekać: w tym wcfzľá do {wey Kapliczki modlić fię 


zá duizę (ynd fwego: á gdy fie modliła fana? przed nią (ý j 
| 
| 


kwi z 
Swiatľosčia obtoczony y ozdobiony, mowiąc icy: Gdys 


à jprzepuść: fa nieprzy iačielowi. prawies mi (ie ftała A 


[Wieccy „iż gdys mie urodźiła , bo tg twag tczynność ą 4 
miłością, y m 1odlitwa, otrzyma: ni odpuizcz”nie e 
fikich me ich £ gr zechow, y wyśw obodzctia. EN 
20 SPRA EO) OŚĆ z 
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wych wielu lat, w kto! 'ychem tam mial t 
y tak w oczach máćie! m kich puśćił fie do 
bardz zo piekny z Bároniu [zá. Byłieden k 
Idbáty , ktory umierdiąc , wefotym był, śmierći s 
Iols. Qycowie mu rzekli. Bráčie z kąd či tá bežpiec: 
‘nie-dbále żył? Capai džiaľ: 
Idopičto Anicłowie przy niesli mi re gelr i ( 
od wítapienia do Zakonu , przýzi nałem (ig do e. kich, 
álem dołoży ł, iż idkom wapi? do Zakoru, anim & 
kogo, a ičžli mi kto co wyrządził, niechčialem | > 
Przeto profzę , aby-mi też fłowa Páňíkie zysčily | -a 
Nie fędzćie , nie bedžiečie dzeni. Odpufzczayćić , 4 be 
se: > Loss Zá tym, ( powiada ) Aniofowie 
y dla tego teraz nie wymownym wefelem y 
a idę do. Pána: S. tým UM iad fzczesliwie. | 


jponieważ że 


|p; 

BA zeci fpo ag iewli | h 
lwa , le zeci 
kozni a ię za nabożną j po- 


ty bówiła ; «nodlitwámi dł ugimi, y cznynosčiámis y in. 
fzych; dobrych uczynkow nie opufzczała : tę tylko wij --, 
de miała, iż ktorakolwiek ią raz obraziła, iuż icy nig dya 
nie miľowalá, átego gniewu y pomfty , žáden icy wys 
bić zgłowy nie mo gł. Owo śmiertelnie zachorowadwizy 
wyfpowiedawízy fig, atego nie wípomniawízy , ikoby 
to nie grzech, gdy przydzie do Komunii, y kapłan 
miał podać Sakrament, oná úľtá zawarła, y do śćiany fies a 
obroćjła , mowiąc: Takem (ie częfto odwrácálá od tych | 
ktorzy mnis Obvažáli, y nigdych im z fercá nie odpu 
fzczałą , ánich ná nie więcey fáfkáwa byľá , ale záwízem 
w gniewie trwali, y inízych burzyłam y kłopotała, ták 
też Pan Bog Siol fię odemnie, 4 nigdy ná mnię nie 
wcyrzy okiem miłośicidzia fwcgo ani iago oglądam; 
ale 


z I 


rr 


Scu , gdy fig po obiedzie przechadzaią, nárzekála ná tych 


> 


LÁ i OD, 


vgoiewiiwymiy ládovitymi, potepiona bę: 
dz. Mafz tego więcey w Zwierćiedle Przykładow: do 
ktorych. čie odGTam. 


ROZDZIAŁ AL 
O Obżdrfwie. 

[. Rzez Obžarftwo tu rozumie fię zbytek , w ie- 

dzeniu y wpićiu nie przeftrzegdiąc okolicznośći , 
)adz t6 poprzedzanim godziny zwykłey iedzeni a, bądz 
doftátkiem , więcey niż trzeba , bądz okraj, wyśmie- 
ntosćią, bądz przypráwa kofztownieyfzą y pieknieyfzą , 
dz przechodzeniem miáry , bądz tež chčiwie: wízy- 
o to čiáľu nie pomaga , y dufzy fzkodzi, á cžas do mo 
dlitwy , do czytśnia, do świętych prác kradnie. Z ftro- 
ny poprzedzenia czśfr , pieknie mowi $. Bonáven. Coż 
ro taki za Zakon co zá uboftwo , kiedy , fkoroč fię zá} 
chce ieść, siefż , zachce fię pić, záraz piiefz* Trzebá 
też fobie iki gwałt uczynić. Rzeczefz: ale to fary, 
iby, &c Yten może pocekáč tę godzinkę, 4 nie bydz 
Cięfzkim przełożonemu, y pofługiczom á tym czálem 
co dobrego czynić, potym fwego czafu, do ftoľu po- 
ipolitego iść , nie trcąc przyfługi pofługi pofłufzeńftwa, 
pożytku z fľuchaniá ezytania do ftołu , y buduiąc fie przy- 
kľádem dobrym infzych. Ták ucżą miftrzowie Zakon- 
nośći Gáni é Bazyli y Cafianus, krom czafu y mieyfcá 
náznáczonego co ieść y pić: nie do pufzczdią w ogro- 
dzie y fkofztować iabłka , ábo ktorego infzego owo- 


ktorzy w Celli chowálg iadľá y nápoie, áby przećiwko 
Zakonowi , jedli y pili kiedy chcą, á co gorzey, y in- 
fych częftowśli :wiele Sie zá tym grzechow wlecze, po: 
wlada Bazyli $. - (zemrániny, pržečiwko flentium bun- 


X ty, obi 
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ty, obmowiíká, «c. Z ftrony fmacznieylzych potne 
nie kontentuiąc (ie pofolitymi, ktore drudzy iedzą , wie 
le nás tym upadá: na kfztałt Zydow, ktorzy nieprzefia 
jąc ná mánnňie pofpolitym pokarmie, rofkofiieyfeych w: 
dle fwego zdániá nápieráli fię, iako mięfi, Sc. Tá 
cy tefzfą, ktorzy w Mieśćie dając fobie czynić ieść 
ofztowniey używaią Z wzgorfzeniem drugich, y z wpro- 
wadzeniem złego zwyczdiu do Zakonu. Y ta zła, obia 
dow po Mieśćie dlá tych wydwornych potraw fzukác 
i tám miedzy świeckiemi , białymi głowami, iako świec 
cy šiedzieč , gadać , śmiać fię ,. infzym wygadzac, ( o- 
fobliwy przykład. ) Zczego nie wymowi čielicencya 
(twierdzi Anfelmus )4ai żadna potrzeba: bo żywot Za 
konny ná čie fkárzy , tán pokuty y pokory fzemrze prze- 
čiwko temu. - Tu należą owi, ktorzy dla dobrego mie- 
niá y fmacznego iedzenia, to tám to fam ieždza , áby 
do świeckich wítepowáli, gadkami fię zabáwiáli. Ba o; 
wi- ktorzy w klaíztornych wšiách rádži miefzkóią „ by 
ladaiáko , bez zakonnośći ná wolnośći -pomiefzkali , ná 
co nárzyka Hugo: Inśi pragną áby ich przełożony do 
dobrodzieiow pofłał , pragną pofłufzeńftwa aby mogli bydz 
nie pod pofłufzeńftwć (dokłada Hugo. )Rzeczefz: Niemogę 
ftrówy klaftorney ieść, kucharz pártácz, omafła zlá, AC; 
Powić przemorz fię iednoy przyucz. Rezolwuy (ie. tefż y 
myśl zakonie żyć, wipomni fobie ftán twoy , chčiemy, 
dofyć czynić zá grzechy twoię, chčiey fiymarczyc tę 
niedogodę. za czyśćieć . pommi że to nie będzie bez 
wielkiey zapłaty, po $mierći : á ná świećie zbudowśniem 
infzych. Obźczyfz żeć nie będzie čieízko. -Mowi ©: 
tym fzerzey Alwárez, |. 2. l r.p.2. €.3. dobrze żeby 
záždy fobie przeczytał. Strony trzečiego fpofobu , tc 
ieft pilniey(zego przygotowania. Caffianws uczy: przyge 
towánie | 
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fowanie pokarmu ma bydz iako mafacnicy(Z€, y náy- 
podleyfze,zgadzaiąc fie pofpolitośćią,nie przećiwiąć fię fy. 
nom Heli, ktorzy niechčieli brác mielá poftáremu wárzone- 
vo ná ofiáre , ale woleli futrowe, áby po fwemu u- 
lezynili dla lepfego (maku. 1. Reg. 2, Zftrony zby: 
tniego iedzenia y pičiá nad potzebę, miśrę 4 przećiw 
przyrodzenii y rozumowi , mafz co przydać „tylko iż 
dla tego zbytku, była frodze pokaráná Sodoma Ezech 10 
Więc y grubymi potrawami może fię-obeyść , niepo-| 
dvysčigsliwy , czego (ię więccy nad zwyczay gotuie. Wpaj 
dála wten grzech ći czafem , ktorzy po wielkich po 
lítach, zbytnie iedzą , jákoby nagradzaiąe co opuśćili. 
Piąty y oftátni fpofob , porwanie fię prętkie do iedze- 
nia, y w iedzeniu pokazować chćiwość . Ezau , niechciał 
trochę wytrwać, y zato prywiley pierwlzego  fwe- 
go rodzenia ftráčiť, Gen 25. Uczy też Eccle: 31, aby 
chćiwośći żadney nie pokázowaé, boby to była prze- 
(žkodá do fľuchániá czytánia, ábo do myślenia idkiego 
poboznego : do tego tá niefkromność mogłaby infzych 
obrážié y wzgorfzyć , mogłby też przypaść idka nie 
obyczayność , plugaítwo , poplufkánie zbrzydkośćią in- 
fzych. Tak to trzeba ieść , żebyś pamiętał ná ftroza fwe.| 
go Anioľá przytomnego , y Boga obecznego. Boię (id 
áby te rzeczy czytśiącemu przykre nie były : dle: niech 
wie, że wiecey tego miftrzowie duché wyliczaią,ia fkracam. 
2. Do lekarftwa fie tedy uciekając, naprzod upátro 
wać , jáko wiele złego rodzi niepomiarkowane iedzenie 
y pičie. Bona dufzy (mowiś. Chryzoftom) “iet po- 
czątkiem y zrodľem wízyftkich grzechow , żwłalzczaj 
ktore wylicza & Grzegorz, idko ieft , welele zlekkośćią, 
wielomowítwo , żarty , śbo fzybalftwa, plugśftwo , zmy 
fu y rozumu tępość , abo ztepienie. S. Hieronim do- 
X2 kľádá 


č o vá 


A 


Rozdział leden 


ax. 


202 

kilidi, że left matka ielefhośći, wolą CG; : 
podłych rzeczy, w čiele wiele chorob y below. fprawu- 
ie, żywot íkráca, y nie wczefną śmierć czefto przynô 
si: iako y okręt bardzo przeľádowánymi y . obćliżony | 
licno utonie. Ao nieprzepłaccnym czálie , co powie: 
my? ktorego ten grzech uymuie , kradnie, marnie tra- 
wi: cobymiał człowiek náczym dobrym go zttávié 
ro długo, śledząc , gadaiąc przechadzając (ie, musi ladil 
áko go utráčič.  A-qie tylko wiele złego wprowadza | 
ile tefz wiele dobrego znafza, ktore fkromność w iel 
'|Hzeniu y w pičiu , ábo poft. rodzi. -Poft ( powicdi <. Cy] 
pryan ) buyność abo zuchwalítwo ufkramia, ftck zë- 
śći wyfufza, żądze mdli , rofkofzy tozprafzą. ` Druga žy-| 
ciu Páná Chryftulowemu , -y Swietych iego przypatrzvé| 
(ię. - On nie tylko raz 40. dni y nocy pośćił , śle przezj 
cały żywot głod y pragnienie čierpiaľ, 4 rofkofzy zdnie| 
chaf: zmordowány droga „Sámárytanki prośi o wodęj 
Ioan: 4. — Wyfzedízy z Betáni) y wtácaigc (ie 246, Mat- 
tb: Mar: u.łaknie Ná Kálwaryey ftrdpiony mekámi pragnie 
á czymże go nápoili: Dali mu pić wino zmirrha y żoł 
ĉi}: 4 ná krzyzu ocet w gebce.  Atoż głowa náfzá ne- 
dze zażywa, ámy członki iego, miamy rofkofzy zśżywić. 
Trzebá dla icgo miłośći cokolwiek fobie od gęby odčy- 

mować. Ao Swiętych Cypryan $. mowi: quot quot vi 

ros pirtutis vidimus , fine ieiunio non legimus afcendi(ft: ilefmy 
vidzieli mężow cnotámi ozdobionych , nie czytamy że: 
2y do tego przyśli bez poftu.  Trzećiś, uważyć fobie 
áko krotka ieft rofkofz iedzenia y pičiá, ktora po fobie 
zoítáwia plugáwe y długie ślidy. Bo iáko {koro zwie 
żie (ię pokarm ziezyká y pod niebienia , ażeć iuž nie czuć. 
i plugaftwo' żewfząd (ie wlecze , z oczu, uft, zno, c 

tarość tež ktora przed czálem przybędzie; nieznośnie) 
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mrodliwa będzię. Czwarta , Kiedy tá Pokuf Čie po- 
śiąga do kofztownych pokarmow , ktorych fmak krotko 
gwas uprządni fobie w phantázyi iikobyé już iadľy wy- 
pił; bo tdkże prędko tego po tym nie bedzicíz czu: 
ziadfzy , iško y teraz nie fkofztowawfzy , tego uczy $. 
Bondwentu'a. Piąta, uczyń mocne poftanowienie, że nie 
będziefz nigdy iśdał tylko kiedy tego iet czás zdru- 
zmi, ani tofkofzne pokarmy , ale pofpolite, y podłe 
A żebyś temu zá łafką Bożą dofyć uczynił, nie trzymay 
ak w Gelido iedzenid , áni pičiá , dni iabłka, áni kon: 


 |fektow: z goła nić. W celi niech będzie łozko nie mięk- 


kie.  byle$ odpoczyna?: fto? ná ktorý nbyś pila: ftołek 
14 ktorymbyś śiedział , kśiążki do potrzebnego czytania, 
ie do świętnośći , naktotychbyś te czytał: Krucyfix przed 
ktorymbyś fię modlił y płskał, á pokarmy niech wfpi- 
zarni będą , więćż mi bráčiízku, że páfáce miáfto małych 
cel, doftitek (przetow chowśnie iadła y trunków , nie 
wprowadziła to zakonność , dle iey ofłabidłość , y ubo- 
twa nienawiść.  Szoftą. Z pokármow do pokarmow 
do pośiłku potrzebnych, Z razu wftąpiwfzy de Zakonu, 
po trofze fobie uymuy nic znacznie, żeby nie wádziľo 
naturze , ábo čiálu: 4 zá czálem przyidziefz do fkromno- 
śći, chociay ná początku troiákie przykrośći poczuiefz 
A žeby do tego przyść , fnadnicy nie odkłidać tego , o- 
dedňia do dnia, idko upomina $. Grzegorz : ale to od- 
kľádanie nd iutro, niechay (ie obroći wdziś, y teraz :| 
bo ináczey, niedoczekafz (ie tego iutra: gdyż glod za- 
wize dokuczą, yiutro ták jako dziś , da fig czuć. Sio! 
dma. Teśliś (ię nauczył ieść y pić nád potrzebę , potrosj 
lízež, á nie tázem wiżyftko fobie odeymuy, bo natura 
Mie zniefie wielkiey z predká odmiáty , Ale ták gotniącj 
ná (zeščioro , umkni fobie przez ieden tydzień ábo dwá 
43 iedno 
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iedno áprzeftaň ná pięćiorgu : y ták co dwie niedzieli po- 
iednemu odcymuy áže do pomiarkowánia pizyidzieiż : 
toż też czyń kiedy przechodziíz miarę wiele iedząc , cho- 
ćlay mało potraw. Także w pičiu po iednemu  kielifzku 
umykdiąc. - Uczy tego S. Auguftyn, iáko figo tym íze: 
rzey indzie powiedziało: | Ofima, iedząc myśl, že to z 
Panem Chryftuľem y iego Apoftoľami iefz: á ftaray fig 
z nimi. zgadzać, ktorzy fkromno iádali. A kto będąc z 
nimi przyftole , nie wítydziľby .fię prze chodzić miarę , 4 
za rofkofzami (ie puśćić? Powiádá S. Bernát, zá kim 
chcefz iść zá Panem Cryftulem , który uczy dulzę fwo 
ię, to ieft, w ezafy nienawidźieć, czyli zá Hippokráteleni 
y Gálenulem (ábo ráczey zá Epikurufem ) ktorzy uczą 
dufzy, Giału pobľažáč? To fzkodźi oczom, owo głowie 
abo žoľadkowi: w Ewángeliey tych rożnośći nie czytamy 


adukę poddią, nie Duch Bogi Oy cá. Skromnie żyiący , y 
tu długo trwáig, y po śmierći nie rychio pruchnieją : á Pa! 
Bog ná cząftkę zapłaty ftrzemięźliwośći y czyftośći; pa 
wuie to, że fłag iego čiáľá, y bez (kážytelnosči trwaią, | 
wonią wdźięczną wypulzczáig. Možcíz tu fobie ga 
czytič wiele przykľádow «w Zwierčiedle, pod tytułem O! 
žárftwo: 4 w fáčiníkich Gula. 

3. Przytoczyć (ie tu może nauka Miftrzow ducha, ábr 
ná uíkromienie tego žárľoctwá, y rofkofzy w pokármáci, 
(mácznych, przy fole žáwíze fię mieć do podleyízyċh po 
traw, do chlebá grubízego y twśrdfzego: A nie do- 

iadiiąc, zoftáwić cokolwiek ná pamiątkę fiknące: 

go Pana ChryftuG, pofzczących Świętych, «c. 


ROZ- 


dni u Prorokow, áni w liftách S. Pawła, ćiáło y krew, tę 


| Wtorey Clafis. > 205] 


ROZDZIAŁ AI 
EK 
O Zazdrosťi 
L Azdrość, ieft to fmutek , žal, abo nienawiść z cu- 
_„4dzego dobra, fzczęśćia, abo powodzenia. Obiá- 
śnienie. Može ten žal z wielu rzeczy. pochodzić: abo z bo- 
izni, żeby kto w fwym fzczęśćiu nie wyrządził nam eze- 
[go dbo inízym, ábo pofpolitośći fzkody nie uczynił. Tá- 


iźniego, ale ze złego nafzego, ktoryby on nam mogł zadać, 
y może to bydž bez wfzelikiego grzechu, kiedy pewność 
cft, iż to poydźie zá tym: iśko kiedyby Heretyk y blu 
źnietcą wićlki, miał opánowác iakie Kroleftwo Katolickie, 
|AE. Druga, może bydź ten fmutek z náízeso złego abo 
niedoftátku, że ten ma, ia niemam, on bogity, ia ubogi: y 
to nie left zazdrość: 4 w dobrach Duchownych ábo potrze- 
ch do zbawienia ieft chwalebny, že ten nabožny, ia nie, 
bo fig z (wego -niedeftatku frafnię, nie z cudzego dobrá: 
w rzeczach też doczefnych, ieśli podobnych, nie ieft grzech: 
w rzeczach też idkokolwiek niepodobnych , iśko żem nie 
Krolem, nie Papieżem, powfzedai. Trzecia , fmutek ztąd, 
że ten, ktory ma niegodzien tego dobrá; y to nie ieft za- 
edrość: jednák fię nie godżi, gdyż to Pan Bog ták rozrzą- 
džiť, dbo ná upámietánie złych, ábo ná zdpłacenie ná tym 
świecie, iesli co dobrego kiedy uczynili: tedy byłoby to! 
iakoby opätrznosči Bożey nagáne dać: chybáby ten po- 
cział sftał fię przez ludžie z váruízeniem fprawiedliwośći. 


ACzwarty tedy mutek, pochodzi właśnie z dobrá ćudzego,| 


lub ninieyfzego , lub ipodziewanego, dla tego że mię kto, 
przechodźi nim, śboby potym przefzedł, 4 la niechcę, aby 
|kto miał nad mie: y taki to (mutek delt właśnie zazdrość. 
[Owo ták gľupi Q žeby niechčieli, áby ffońce komu świe- 
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[Cifo, tylko im | 
kuiście trwáli: 


i. ktory 
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we były przyiemnieyfz 


yfze, na Sanlá, iż wiecey męftwu Dal 
jwidowemu przypifowano, niž iego. | 
| 2. Zátym co idźie? wiele złego. Bo zazdrośliwi, ze | 
izľego ráduig fię: idko dyabeł z nędze lobowcy, z (zezesčia| 
ię 'fmucą: coby było z cudzą pochwaľa, zámilezáia, á kie-| “ 
dyby fig trafito infzym potknąć , dopiérož z przyczynkiem 
udają źle, y gorzey niżli ief, abo też dobre rzeczy we zľe 
obracdią, idko fĘpowie, (mowi S. Bazyli ) ktorzy lecac bez) | 
wonne łąki, zá niechywdią ich, 4 do (mrodliwych mieylej 
idą, muchy opufzczą zdrowe čiaľá, kiedy doftána wrzodo 
wátego. Nie przeftáig ná tym zazdrośliwi, ale y -dobrym 
fpriwom, nayda przýgáne, uddiąc ie zá złe; láko Zydowie 
czynili fpráwom Pana Chryftufowym, gdy w Sabat uzdrať 
wiał, Isam: 9 dbo z náwroconymi iadł, Matb: 9. przypifo- 
wali mocy Belzebubowey cudą icgo, Lu: u. Do tego já- 
kie obmowifká, fławy (zárpánic, potwarzy, á ktožby to 
wyliczył? kiedy fię trafi, że drudzy co dobrego y zgromá: 
dzeniu pożytecznego czynić chcą, przefzkadzaią, bo iż oni 
temu nie podofáig, niechcą áby kto infzy to miał fprawić. 
Tu kiedy obmowifká y potwarzy nie (práwig nic, udádza 
ie do wadzenia ich z ludźmi, abo Przełcżonemi. A tedy 
trzebą wielkiey ćierpliwośći niewinnym, y wefelić (ie zte- 
30, przykładem S. Páwľá iáko upátruie S. Auguftyn: Day 
Bože śbyfiny (ie zá bráčia znali , á mowił wiekízžy mniey- 
(zemu, ono co mowili niektorzy bráčia fioftrze (woiey Gen: 
24. lefteś (ioftrá nifza, množ (ie w tyśiąc tysięcy, 4 niecháy 
opánuie potomftwo twe bramy nieprzyiaćjoł fwoich. Tak 
też y my mowmy : Niech (ie pomnaža każdego dofkoná 
łość, 


<|zacnemu u ludźi dla godnośći, áni dużemu śiły, ani wymo- 
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Do dilcy to lepiey, nie da tego, żeby fię człowiek 
wfławił, dle žeby Pan Chryftus był pochwalony, «c. 

3. Przyftępiiemy do lekárftwá. Upátruy zazdrośćiwy 
obie ten iad, 4 temu ktoremu za 
Zazdrość ieft iáko zmiiá, o kto- 
potomítwo ktore poczęła, gryzie ią, 


30 podobieńftwa S. Bazyli ) gdyż iníze gr 
aćiechę mają. Druga, y to wźiąć fobie w rozum, byś ty 
ię niewiedźieć iśko trapił z dobrá cudzego » przedsię mu 
zo nie odeymiefz, y by też go mogł urraćić, tedy tobie fię 
ie doftanie. - Głupftwo wielkie. Kiedybyś mu życzył, y 
znich (ie ćiefzył, fpolneby było. - Ezau z zazdrośći prze 
naślidował brata, 4 nigdy do tego niemogł przyść, żeby á 
bo lákub dobe pozbył, ábo Ezau ich dofzedł: tákže y brá 
čias lozephowi Ges: 37. A (práwá miłośći ( mowi S. Grze- 
gorz) tá jeft; iż iśko mię z infzą bráčia iedno czyni, ták tež 
yich dobr Pánem y Bžieržawca. Trzečia. láko fię nie 
vríty džiíz ták niefławnego grzechu, ktorego nie śmiefz ná 
(ie wyznać, jáko iníze. A jednak byś go pokrywał žárli- 
wośćią dobrą , fprźwiedliwośćią, y jákimkolwiek płazczy: 
kiem, gdy co złego o kim mowilz, domyślą fię prędko lu- 
dźie że to z zazdrośći pochodźi. Czwarta. Pomyśl iž ná 
świecie niemáíz nic wielkiego , áni zacnego krom cnoty, 
niemafz tedy czego zayrzeć ; ták radzi S. Bazyli: Przeto 
( powieda) ani bogdtemu trzeba zayrzeć dla bogactw, áni 


wcy kráfomowfbwá: inftrumentáro 5 wízyftko dobre, kto- 

izy tego dobrze używśją: Piąta, zdobądź fię y wzbudź 

w fobie prágnienie pobażnośći, dofkonáľosči, y miłość do 

Qyczyzny wiekuiftey , táč omierži rzeczy widome, y 2a- 
Y zdrość 
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zdrość wypędźi: ták rádži S. Grzegorz: 4 do rzeczy. Cze: 
mu ty nie zayrzyfz, że fzwieć dobrze trzewiki robi, ku: 
charz (máczno wárzy, ábo kto iáka podłą (práwe przyftoy- 
nie odpráwi? Dla tego, že lekce wažyíz fobie te roboty: 
ták tež będzie, kiedy przymierzyfz te rzeczy doczefne , 
do niebiefkich wiecznych. Szofta. Trzeba uśilnie fprze- 
śiwiać fig tey gidžinie, wewnątrz, y zwierzchu. Wewnątrz 
znębiąc y tłumiąc ią, á ná čiefzenie fię z dobr bráckich zdo: 
oywác, uważdiąc fobie wiele rzeczy, ktore do tego po- 
vod dadzą: więc y gorąco zań Páná Boga profząc, aby g0 
Pan Bog we wfzyftkich dobrach ná chwałę fwoię pomná: 
żał: Z wierzchu, nie obmawiáigc, dle chwaląc dobre rze- 
czy, złe tálac. wątpliwe na dobrą ftronę obracając, y wý- 
kľadálac, ratuiąc go w zamyfłich dobrych, y infzych do te- 
go wiodąc , z fzczęśliwcgo powodzenia fię Giefząc : y ták 
Pan Bog obaczywizy usiłowanie y pracą twoię, y że fię 
maíz do dobrego, zmiľuie fię nad tobą, y porátuie cię, 4 ty 
(polnie z ľáíka Bożą robiąc, zfmutnego wefoły będżiefz. 


ROZDZIAŁ XH 
O Lenifiwie do dobrego. 


[. En grzech pofpolićie zowią, lenifiwem do fużby 

Bożey: 4 dogadzaiąc temu pofpolitemu rozumieniu, 
y ná fácne podanie wzgląd mdiąc, dołożę iż znaczy idkiś 
fmutek pochodzący ztąd: że w dobrey fprawie ktorey fię 
nam trzeba iąć , trudność upatruiemy. Zdczym czuiemy|. 
w fobie gnuśność, ckliwość, y niedbalftwo do rzeczy Du- 
chownych y Bofkich: że fię niechce czytać, modlić , po- 
ŚĆić, ráno wftawać, y Zakonny ábo pobożny żywot pro: 
wádžić, y dla tego opufzcza (ie wiele dobrych (praw. Co 
wízyftko fię džicie przećiwko przykazániu Bożemu, Lu 
13. Usifuyćje, dbyśćie wefzli przez čiálna fortke. A Ma“ 


m o Z 
drzec 
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drzeć Eccl: o. Cokolwiek ręka twolá może uczynić, usil- 
nieábo bez przeftanku džiáľay, bo áni (práwá, áni rozum, 
śni mądrość áni umieiętność, będzie w piekle gdzie fię ty 
pofpiefzałz. 
> Fundament takowych ckliwośći w dobrym, ábo le- 
nitwa do dobrego, w-świetckich jet niedbalftwo około 
zbawienia, y- nieuważenie fobie końcź, zapłaty „y karania 
30. šmierči: záímákowánie fobie świata. WZakonnikách 
zášie, że niektorzy złą intencyg wfłąpili do Zakonu, ábo 
bez uważdnia, y ládáiáko : ábo też: dobra, intencyą wftąpi- 
wzy, nie oftrožnie żyiąc odmicnili (ię: zwľaízczá kiedy (ie 
w prożnowanie towárzyítwo, z świetckiemi wdádza, Tá: 
kowi od powinnych praw uftępowść, y opufzczać ich, ni: 
zacz fobie niemdią: takim Zakonnosé ćiężar, Klafztor y 
Cella więźienie. W Kośćiele ná Godzinach fie kręcą, mo: 
litwy bez nabožeňftwá odprawuią, ráchunku fumnieniá 
ibe nie odpráwuig, ábo ládaiáko czynią, do Spowiedži 
y Kommunicý Swiętey dla obyczáiu przyftępuią : exhor- 
tícyi z rozerwaniem fłuchdią: y ták niebo zátka tymi 
Duchownymi pośiłkąni, ktorymi inízy tofną, Oni drobnie: 
ią, czym drudzy miekczcig, oni twśrdnielą: między rofpa: 
lonymi weglámi od žimná drza , między rofkofzńymi po: 
sdrmy, głod čierpia. Poydę dźley, że będąc fami oziębłe- 
mi, dobrych y goracych Zakonnikow nie rádži widzą , lu- 
dźie Duchowne girdzą, ich dobre poftępki gánia , 4 gdy 
ich chwalą y naśladuią, nie radźi widzą.  Poftępuią ielzcze 
sorácy, że zbrzydžiwízy fię Duchownemi rzeczami , fmá- 
kuia fobie widome y doczefne. Tu iuż pá umyfł {woy 
prożnymi myślami, ktore čiáľu (ie podobdią, w tym ich 
wfzyftka počiechá, 4 umyfł niemdiąc Žadacy wnętrzney u- 
čiechy, bez żadnego hámulcá y bolážni, puízcza fię ná te 
zwierzchne rzeczy, ieść , pić, fpać, pięknie [ig ubierać, 
Y2 w Cel- 


f- [tež mieć do tego; otrząfnąwfzy (ię , áby dar powołania Bo. 
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w Celli i (przet < chowáč. nie do pot potrzeby, : ale do prożaośći 
V rofkofzy: na prožnowánie mra, å Zakonną pracą málu: 
lehna, y obferwancyą zá nieznośną rozumicią. Domagáig| 
fię tež wolnośći y przywilciow Oy cow flárych , uddiąc figi 
zá letnie, y záflužone w Zakonie. Tym kiedyby co fię 
z pofłufzeńftwą zlečiťo: utyfkuią, chorobą y fłabośćią fig za- 
fłanidiąc, by iedno z drugiemi nie robić, y powinnośći po 
(politých nie odpráwowáč, ( chybáby był iáki útzad świe. 
tny, zacny, y okazály, ) Przełożonego niebácznym bydž/ 
powiádáia : wfzyftkich infzych rožnego žywotá , głupiey 
hypokrytámi nazywają. A iże káždyby jm zgdnił prožnu: 
ący żywot: zdobędą fię ná takie zabawy Zwierzchnie swic- 
tckie, nie potrzebne, ktore do modlitwy y czytánia prze. 
fzkodą fa, á z Celle y Klafztoru częfto wyčiagáig , bez oká- 
zyi zbawienia, ábo zbudowania ludzkiego. 

3. Lekárftwá ná to: Naprzod od Páná Bogá począć, 
ardzo pilnie profząc, áby on fam wdał (ie w to, y wywiod 
nas z tego błota, od tego mrozu, y čiemnoéči: á famym fig 


żego, w chuftce gnuśnośći, a gľupítwá zakryty nie był. 
Druga. Z wielką pilnośćią uważać oftátnie rzeczy, oftrą me: 
ke leniwcom zgotowdną, ftogi Rd niedbálcom náznáczo- 
ny, y śmierć pewną. O iakie tám ttw. ogi na fumnieniu 
będą , y niebefpieczność duíze dla potępienia blifkiego , iá- 
ki žal zczafu marnie utricenego, ktorego mogliby fię ná 
obfita zapłatę zdobyć, kiedyby nie to oipólftwo. Trzećia. 
Obacz fię, ze rad nię rad musi(z (ie przyznáč hipokrytą : bo 
w fzkolc cnot będąc, kędy fię mafz pilno ich uczyć, iáko 
drudzy dobrzy Zakonnicy , á ty fię w bárfogu niedbalftwa 

walafz, á przečie chcefz, żeby o tobie dobrze rozumiano; 
Iwłafnyś hypokrytá, czegobyś fię miał wftydźić. Czwarta. 
Przypátrz fig, iiko wiele nowakow, konwierfżow, láikow , 


profa 
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polakow, świetckich, ktorzy ćię do nicbá ubiegáig, cnot 
nábywálg, w dofkonáľosči poftepuig, 4 ty ftary umiciętny, 
Káznodžicio, y Miftrzu infzych, w gnušnosči zśftanowi- 
łeś ie, ábo ráczey od Zakonnych cnot odftąpiłeś, á po- 
wikławlzy (ie (prawami márnymi, zbawienia, idkoby to 
nic, zaniedbywafż.  Ofobliwa ieft ná to przymowká Proy: 
o. á używa iey S. Grzegorz. Stelio manibus nititur , © more 
ur in adibus regis.  lafzczurka, ábo paiączek, nogami miafto 
qk trzymálac (ie, wleźie, y przemiefzka w pałacach Kro- 
'|ewfkich: rzecz máluczka, á ták fię wfpina, iż fobie: w páfa- 
cu Krolewfkim 'pokoy nayduie, co fię nie zcýdžie wiel- 
kim y zacnym zwierzętom. Ták tež wiele ieft ludži po- 
ważnych, dla zacney náuki, wymowy; y w porzadzániu 


(ko, y w čiemnošči niedofkonáľosči pozoftaią , á podli, y 
pogárdzeni, iż światem pogardzáig, y pilno w cnotách po- 
itępuią, dochodzą do zamku Bożego, to iet, do dofkona- 
łośći. Piąta. Wiedzieć też. potrzcbá, iż tácy nigdy w du- 
chu nie rofną, á tym famym drobnieią , bo uĝáig : częfto 
też trwogę y niepokoy ná fumnieniu máig. Szofta. © 
bacz, iż krotki ieft czas, ktoryć ieft pożwolony ná pofte: 
powanie w dobrym, przeto nie opulczay żadney chwile yi 
okázyi: co wiedzieć ieśli do roku doczekaíz , ábo y doj 
Miesiacá. Siodma. Pytam, co čie do gnufnośći przywo- 
fazi? prawdą że praca w (práwowániu, á bol w ućierpieniu. 
A nie więkfzafz ieft praca y bol w zľoščiách!? á ia mowię, 
iż drogi ná ktorych (ie morduią źli, fą nád to čiežíze y zá-| 
fośnieyfze, y dla tego, przyrownaią tę pracę y iężar, do! 
cetoara ołowiu, 4 bole ich, do ftekánia śmierć. Ofma.| 
Kiedyby to porachować, nie przeliczone dobrodzieyftwa 
Boże, co rozumiefz, iáko wiele zá nie iefteś powinień „y 
jednego naymnieyfzego nie odíľužy/z, kupiľči ro ćię fobie 
Y3 Pan 


biegłośći wziętych: ktorzy dla niedbalftwa y leniftwá ni] 
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Pan Bog, a drogo. Bo cokoiwick ieft na Źiemiy ua niej 
bie, kwoli tobie to wfzyftko ftworzył. A będziefzże (ie 
iefzcze ozywał (mowi S: Berrad) wielem posčiť, długom 
nie fpał, bárdzom fię biczowaľ, gdyż to y zá tyślączną, 
abo namnieyfzą powinność iefzcześ nie odprawił Džie. 
wigta. Obeyzrzy-fię ná ludži Duchownych żywot y oby- 
€záie. iiko gorąco Panu Bogu fłużą, iáko pilno fię w cnoty] 
zdptawuią, czy nádáremno to oni czynią ? Nie: ieft obfita 
zapłata zá to, nie bedžie im tego žal. więc y ty fię ockni. 
Džiešigta. Zážyi rády Przełożonego, Spowiedniká, ábo 
kogo, w Duchownych rzeczach biegłego, otworz mu fię 
zt} twoią ofpałośćię, á rady fłuchay. ledenafta. Nie trać 
(ercá, nie opufzczay coś dobrego począł, śle chočiay z pra- 
cą y trudnośćią, pni fię do zwyćiężenia famego fiebie, y 
przebiy (ie do dobrego.  Dwunafta lesli zaftarzało (ie to 
niedbalftwo w fpráwowániu zbáwienja, otrząfnąć fig, y 
chćieć (ie ná to udać, áby mowić z Dawidem P/alm: 76. 
lam rzekł: dopierom począł. Nie ieft trudniey powítáč od 
záltárzáľeso niedbälítwá do ochoty, y gorącości w fłużbie 
Božey, y owfzem fácnicy, niż od grzechu do fki Bożey: 
á przećię Pan Bog to dále, y Čigbie nie upośledźi, kiedy 
fię do niego učieczeíz- ` 


ROZDZTAŁ XIV. 


O Znákách zwyćięfwa , nad zlymi 
nalogami. 


[ 75E táwoyná niewidoma ieft, iáko y nieprzyiaćiele: 

zá tym idzie, że y zwyćięftwo nieznaczne, Ičdnák 
możemy. (ie tu zdobyć ná niektore znaki zwyčieftwá 0. 
tťzy mánego , ktore nas poćicfzyć mogą w Pánu Bogu; y 
ná podžiekowánie iego Maicftatowi zá wygranie pobudzić. 
2. Za 


Wtorey Clafis. 213! 
"72. Znaki tedy porufzoney pychy łą te. 1. leśli znal 
ʻo do fiebie, -iż z fiebie niemafz tylko złe y-grzechy: 4 od 
Pand Bogi wfzyftko dobre. 2: feśli fzczerą pokorą podá- 
elz fię mu, 4 dla iego uczćiwośći wfzyftkim ludžiom fię 
ooniża(z. 3. leśli nie pragniefz mieyfc wyfokich, urzę- 
low zacnych, y godnośći tego žywotá. 4. leśli dopu- 
zczafz, że tobą pogardzáia, ladaidko ważą, kładą, y pofą- 
zaią. 5. Teslić miło kiedy o tobie nie wiedzą, że čie tež 
le Zá pokornego , dle nikczemnego v lidźiakiego mśią. 
6. leslitzeczy podłe y przećiwre, chętnie bez fzemiśnia 
1 umyśle znośifz. 7. lesli trzymaíz o fobie , żeś niego- 
dzien żadney uczćiwośći, śni czego dobrego, nawet śni 
zyc na swiecie. 

3. Znaki pozbytey prożney chwały, te- 1. Kiedy śmid- 
ło, y (tale wyznawaíz, y przyznawafz (ie do defektów, ábo 
uło mnośći fwey. byle tdienia zbudowánie bliźniego nie 
wyćiągało. 2. Ieśli dobre uczynki, iáko może bydž nay 
ikryčicy od oczu ludzkich czyniíz. Ieśli gdy čie chwalą, 
wftydzifz fig, boleiefz, y nie rad fľuchaíz. 4. leśli nietylko 
tego pragniefz, śle ty mowę o tym záčieraz y pokrywafz 
5- leśli tylko o to fię ftára(z, żebyś (ie Pánu Bogu podobał: 
á o rozumienie ludzkie, y mowy, nic niedbafz. 7. Ieśli 
kiedy infzych nad miśrę chwalą , y wfzyfcy powažáia , td- 
kley czči y fławy niepragniefz, y owfzem z tego fie śmic- 
iefz, iiko zrzeczy podłey y nikczemney. 

4. Znaki ugálzonégo fikomítwá. 1. Ieśli będąc świe: 
tekim, bogáctwá chetnie y roftropnie rozdśiefz: 4 będąc 
Zakonnikiem, jesli do nich ktoreś miał ná świecie, fercem 
fię nie wracafz. 2. leśli śni pieniąfzka ná włafne potrze. 
by nie chowafz, śle fie cálé pufzczafz ná fálkáwe ftáránie! 
Przełożonych, y ufafz Opátrznosči Božcy. 3. leśli zby: 
tnich rzeczy nie przypufzezaíz, á potrzebek nie uśilnie, śle 


% 
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miernie židaíz. 4. Ieśli przypadálace niedoltatki w potrze- 
bách, weloľo, ábo przynamniey ćierpliwie znošiíz. s. le- 
šli (ie o potrzeby ták {wey perfony , idko-y Klafztorn nie 
nád miáre frafuiefz. 6. Ieśli darmo daiefz coś dármo wžiat: 
y chętnie, bez zapłaty w winnicy Pańfkiey robifz. 7. leśli 
pofzwankowśnie praw Zakonnych do uboftwá należących, 
od żadną zafłoną znieść niemożefz. 

5. Znaki nieczyftośći zwyčiežoncy. 1 Ieśli nie dawfzy 
żadney przyczyny ćierpifz pobudki, 4bo pokufy ćielefne: á 
zich nágábánia bolcieíz. 2. leśli czuiefz, że takie poku 
codžieň ubywáią, y fábicia: tákže Ćiało , chočiay czáícm 
pofzczekiwa, ozywa, y dobýwa (ic, śle iednak nie zákaší. 
3. Teśli nieczyfte myśli fácniey zwyčicžaíz, y zbywafz, niż 
piertwey , ábo iż iśkimkolwiek fpofobem poprzedziiąc, 
przyftąpić im niedopufzczafz. 4. leśli e w czyftośći idko 
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NN re 
fig trzeba gnicwać, iako, na urzędzie będącym, a ty poprze- 
dziiz gniew rozumem, y. pomiárkowawízy go prawem Bo: 
żym, przypuśćifz y pokażefz gniew, komu, o co, y iák bár- 
dzo potrzeba. 5. leśli nie czuiefz umnieyfzoney , y ożię- 
bioney miłośći ku temu ktoryć zadzierał. 6. leśli go ie: 
fzcze u infzych y u famego fiebie wymawiafz. 7. leśli zań 
y za przywrocenie pokoiu y zgody, Páná Boga gorąco 
prośifz. 

7. Znáki ftártego obżarftwa. r. Tesli ftáraz (ie, záwíze 
ťzed oczyma mdiąc, aby čie iedzenie y pićie nád potrzebę 
nie przečiasľo. 2. Tesli obżarftwu opierać fię poftanowiłeś, 
Abyś wedle Sw: Augultyná tik do pokármow y trunków 
przyftępował, iáko do lekárftwá. 3. leśli gdy w iedzeniu y 
pičiu czuiefz powftśiący. (mak y rofkofz, fprzećiwiafz (ię 
jey, Pana Bogi profząc, áby oddiął Brzucha pożądliwość. 
Ecel: 23. 4 fam fig iey fprzećiwiał, gdy fię nád potrzebę ná- 
piera. 4. leśli fię nie przećiwilz kiedy żołądek zmysláiac 
potrzebę, zbytku fię napiera, y owizem tego odmawiafz. 
5. lesli wedle nauki Cafiand, przykroc fię zda, co więcey 
ábo fimiczniey ieść, dla pokrzepienia ćiał4 w chorobie, abo 
lákiey potrzebie, nád zwyczay. 6. leśli czuiefz w fobie dar 
czyftośći, y wolność od upalenia nieczyftośći , bo ten ieft 
fkutek obžár(twá ochełzninego , láko świadczy Grzegorz 
Swięty. 7. lešli nie mogąc uyść obiádu Pańfkiego, umiefz 
pogatdzźć rofkofzy, á kryiomo, nie znacznie, y roftropnie 
ucnodźić zbytku, y (mácznych pokármow: iako Daniel 
z (wymi towárzyfzámi uczynił. Dan: i i 

8. Znáki zazdrośći uftałcy. 1. leśli (ie z dobr y fzczęśćia 
cudzego niefrafniefz. 2. lesli (ie ráczey ztego ráduicíz , y 
fzczerze fię z bráckiego powodzenia Ciefzyfz. 3. Jeśli ná 
to rad pátrza(z, y ich pochwały od ludzi chętnie fľuchaíz. 
4: Jeśli. ty fam ich chwalifz zuprzeymośćią y fzczerośćią.| | 
Z gesl | 
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5. lesli przypadki nieízczefnc ich čie obchodzą, á do po 
ćiefzenia ich przybywafz. 6. Jeśli ich defekty abo uło. 
mnośći, ktore im niefławę przynieść mogą pokrywafz 
przed tymi, ktorym nic do tego, ani im zdbicżeć y pomoc 
mogą. 7. Ieśli tylko o trwałe y wieczne rzeczy ftoifz, bo 
to ná zazdrość ieft śmierć, mowi Grzegorz S. y dla níchi, 
rzeczy doczefne nižácz mieć bedžieíz , y ták nie bedzie 
czego zazdrośćić. 
9. Znaki przeľománcy gnuśnośći. 1. lešli y małych grze 
fzków fig boifz, y niedofkonałośći wízelákich (ie chroni. 
2. Ieśli zwykłe powinnośći twe pewnych ezdfow, z.pilno- 
śćią odprawniefz. 3. Teśli (ie poczuwafz ochotným do do: 
brego niepowinnego: bo znak ieft gorącośći, gdy kto nd 
powinność fię wípina. 4. Teśli reguł, y prawa ftanu twe: 
go pilnie przeftrzegafz. s. Ieślić (ie nie podobźią towárzy- 
(twá z niedbáfymi, y oni čiebie, y ty ich chronifz (ie. 6. 
leśli fię do dofkonáfosč: y cnot trudnych ćiągniefz. 7. Ieslil 
fię będziefz záwíze ftrofował, iáko leniwego , y fwey po: 
winnosči dofyć nie ezyniącego , wfpindiąc (i co dáley to 
wyżey do dobrego: 

10. Poznawfzy to, nie fobież przypifny , śle Pánu Bo- 
gu, y w nim (ie radny, jem dźiękniąc. Druga. Przečie nie 
ubefpieczay fię, ále czuły y oftrożny bądź. Bo te złe 
zwyczdie zdádza fię czafem umorzone, 4 wnetki ożyią , y 
poczuć fię dadzą, idko S. Bernat mowi: Winnice nie dofyć 
raz uprawiać , y wikle občináč: dle ná káždy rok. Zo: 

flálg w nas naśienia tychże złośći: przeto trzeba o- 
firožnym bydź, y do walki gotowym. 
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O Pokufach, pożytku ich, y raiunkach prze- 
ćiwko nim. 

[. O fie wyžey powiedžiáľo, wízyftko dobrze, y był 
by iuż koniec woyny, kiedyby nie pokufy. Lecz 
isko Pháráo Krol Egyptfki Exod: 14. widząc iż Zy- 
čiť fie zá niemi ze wfzy. 
|ikim woyfkiem wym ták też dyabeł fpiknąwfzy. (ię z świa - 
nowy żywot od fiebie ucie- 


si ezytdią ) pokufa, ie 
wiem chociay to człowiek upamiętywa fię, y grzechy o: 
pufzcza namiętnośći powśćiąga, 
dž tež ná bogomyślnośći (ie podnieśic, a potym 
eniu bliźniego fię puśći, zdwize 
fzatan naydźie śiatkę, y przeízkody ktore zaftawia ná nie. 
Przeto fľuízna rzecz ick, o pokufach rzeczmieć, 

z. Pokufy tedy f5 dwolakie , iedne pochodzą od nie: 
przylačielá zwierzchniego, od fzátáná, ktory rozlicznymi 
(zturmámi y zdrádámi náčiera ná człowieka: od świata, to 
iek, od swiátowych ludži, ktorzy przykłady, abo raczeyj 
- |wzgorfzeniem, namowami, przegrofzkami, do złego éig- 

pną: rákže powfzechność Qworzenia, ktore fwoią ozdobą 
y przyiemnośćią, do grzechu záwabiáig. Drugie pocho: 
dzą od wnętrznego nięprzyiaćield nafzego włalnego Giała, 
od bydlęcych namiętnośći y żądz, od fmyfłow nalzych, 
ktore nas wiodą do rofkofzy chociażby tež przećjwko ro: 

43 ZUMO: 


bywa, dą 
do powjtowśnia w zbawi 
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zumowi y cnocie: od złych nałogow , ktore nas do po- 
dobnych fpraw nákľaniála: więc tež od zeplowáney przez 
grzech natury, ktora mą w fobie ifkierkę y fkłonność do 
złego. 

a Te wfzeldkie pukufy po lekku poftępnią, także trzy 
ftopnie mála. Bo naprzod. Zpredká nápádng, y porufzą 
złowieka niefpodžiewánic, przed tym niž (ie obaczy czło 
viek, y nim fię ocknie rozum. Tu żadnego grzechu nie: 
nafz: bo tym famym, że wola żadnym fpofobem nie ze 
„wala, áni fię może fchronić, ( choćiażby przyľožyľa zwy- 
słey y pofpolitey pilnośći) żeby takie pokufy y porufze 
nią kiedy niemidły poprzedzić, y myśli powfłdiące tknąć 
iey. A toż jáko nie grzefzy kiedy czuie bol głowy, zę- 
bow, oczu, żołądka, kiedy frafunek fię do fercá dobywa, 
bo te rzeczy fa ułomnośći, y przymioty Ćidła, ktore nie ná: 
zá wola wprowśdźiła , śle kondycya pržyrodzenia , ták też 
ćierpieć pokufy wfzyfcy mulzą: bo to icft znak y karánie 
pierworodnego grzechu, ná dofyćuczynienie zá grzechy, y 
ná przyczynienie nowych zafług, zoftáwione. Y "ie po: 
dobna rzecz ieft, zbyć y uśdź takowych pokus. A kiedy- 
by te miały bydź grzechem, żaden y dofkonśły nie po: 
ważałby (ie Spowiedzi fłuchać, kazść, ludžiom radzić , ie- 
dnać, fłużyć, cc. bo w tych urzędach częfto pokufy, lu: 
bo to čielefne, lub prożney chwały powftdią, y gdbdią: Coż 
tu zá grzech, kiedy ia poniewoli fľucháč mufze bluźnierftw 
izátáňíkich, przećiwko Panu Bogu, ftáre zwyczśie odzywa: 
4 fię, fprofnośći dawne pokazuią, y do złego poćiągdią? 
Wierę, poki nie przyftąpi zezwolenie: wc lni ieftefmy od 
zmázy wfzelakiey, gdyż ( idko fię baczy ) nie w nafzey tO 
mocy ieft, fchtonić fię takiego naśćia. Wtory ftopień po- 
kufy ieft, gdy rozum poftreglzy, że ieft dotkniony -poku: 
3, niedbale temu zbiega, áni pofpiefznie zmyfłową część 

porá- 
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poratuie, y podeprze, oncy pokuśie potężnie fię fprzedi- 
wiálgc: ru juž grzech powízedni będzie, á wedle wielkiego| 
ibo málego nicdbálitwá, także więkfzy y mnieyfzy będzie „| 
) przečie powfzedni, poki zezwolenie nie przyftąpi. Trzeči 
ftopień, , kiedy rozum czuiąc pokufę , śbo dopufzczenie 
do złego, żadnym fpofobem fię nie fprzećiwia , ale iawnie 
zezwala: ábo choćiay nie zezwala, wyraźnie y rzetelnie, ie- 
dnák tym famym podáie fç zá takiego ktory fię kocha 
w tey myśli y nielako zezwala, poniewafz milczy , prze: 
Jelada, y żadnego odporu, áni niedbáľego nie czyni, dopu- 
(žczálac aby on zdięty ogień trwał ná umyśle. 

4. Pan Bog dopuízčza ná nas pokuly, abyfmy fię fami 
poznśli, áby drudzy nas wierne flugi Boże doznali, aby my 
zá grzechy karani byli, áby nam Bog koronę zá zwyčie: 
(two ná wieki (ie lśniącą nagotował. "Abowiem częfto 
(ie nam to trafia, iż fie rozumiemy fľugámi Bożymi wiet- 
ymi, Przełożonym pofľuíznymi , bráčiey przyiemnymi ,¿.á 
kiedy przypadnie: pokufa , pokaże iákimi icftefmy : bywaią 
ná urzędach y godnosčiách, od wizyftkich czczeni, kto- 
rzy rozumieją, 1ź tą czćią pogardzaią, © godność nie ftoią, 
wewnątrz pokorni (ie fobie zdadzą , po wierzchu pragną 
prywatnie bez urzędu żyć, á gdy przyidžie godności zbyć, 
dżeć frdfunek: y dopieroż poźniią , że korzyftali w niey , y 
kochali fię w ludzkim pofzanowaniu, ktorzy iáko S. Grze- 
gorz mowi, rozumieli (ie bydź wielkich śił y cnot. Po 
kufa nam ieft, iako okienko, przez ktore obaczymy, nie- 
dołężność nálze, 4 drudzy wierność nafzę: Pan Bog zás nas 


przez nie poleruie, aby rdze pozbywfzy, odplátey wic- 


czney doftalilmy. 

_ 5. Achoćiay my fľábi ieftefmy, á nieprzyjaciele po tężni, 
nic to. Bo pomocy wiele y wielkie mamy. Gdy miśfto 
Dothan obległ Syrowie, 4. Reg: 6. fługa Elizeufzow, po- 

3 czął | 


Czął fie bać y wołać: Prorok prośił Páná Boga, áby lego 
oczy otworzył, y obaczył pomóc Anioľow około Elizeu 
- lufzá Bárdzo "wielka moc.  Zdiczym przeftał fię bać.  Nafz 
pomocnik iet Bog P/ilm: 124. Gory okolo niego, á Pan 
około ludu fwego, od tąd y aż na wieki. A chcefz wie- 
dźieć iáko Pan Bog pomaga?, Naprzod oświeca rezum, po: 
kázuigc przez prawo , przykazania dane , pilmo , natchnie- 
nia, przez przełożonych y ftarfzych nápominánia y prze- 
rogi, áby (ie wiedźiśło , do czego nas nieprzyiačiel wie- 
džie y iákiešidľá záftawia: y: dla tego Bog zowie fię świa: 
tłośćią, 1. loan: , Uczy też jáko walczyć, idko oręża zażyć, 
2. Reg: 22. y w Pľalm: 144. Potym w woli nafzey Ípráwu- 
ie nadźieię zwyćięftwa, y fercá dodawa, co ieft potrzebna 
do boiu y zwyčieltwá. Prawie iákoby fzepce nam do u: 
chá, co niegdy kazał nam mowić Eliafzowi Prorokowi dó 
Achábá Krola Izráclíkicgo. Zaprawdę widźiałeś wízyftke 
tę wielkość zbytnią , áto ia dam ią w ręce twoje dzis, ábyš 
wiedźiał żem ia jeft Pan. A nie tylko smiśłośći dodáie, 
dle y siły pokrzepia, Dobry Pen ( mowi Náhum 1.) y po- 
śildiący ezáľu utrapienia. Opátruie tež potrzebami dia zwy- 
Gięftwś: ná głod chlebem fľowá Bożego, (Sw: Gracgorz to 
mowi) przećiwko nieczowi woiennemi tarczą wítrze- 
mięźliwośći, przećjwko biczom ięzycznym, ochroną čier 
pliwośći, przečiwko zwierzchnym dolegliwośćiom , rátun- 
kiem, wnętrzney miłośći. Owo (mowi tenże S. Gizegorz) 
nim zgromidniey chytry nieprzyiačiel flugi Bože kuśb gym 
oftrożniey Bog w cnoty fwe opátruie, y ubogaca. Nawet 
w mey potyczce Pan Bog wiąże ręce nieprzyiaćielowi, y 
siłę iego (kraca, nie dopulzczaiąc aby iey używół nád siły 
náfze, więc y pokufy miárkuie, aby nie ták fię przykra zdá: 
fá, 4 potym woynę w pokoy , zámielzánie w ufpokoienie 
obracał. Ná tym rátunku Bożym, dofyćby było, ponie- 
z 1... m val? 
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walg że obrońca aet wizechmogący. Lecz ich też ták! 
naynie dobry, že nád potrzebę przydaie więcey , walczy; 
známi y zá nas Pan Chryftus, náznák tego Sw: Sczepan 
w fwym ukamionowsniu, widział go ftoiącego ná prawicy 
Bożey, lákoby gotowego: ná ratunek. Pomaga nam Pán: 
ná Marya, ktora iet Matka nálzá, y pomocnicá w ućifku, 
ktora głowę wężową, to ieft, początki podufzczenia, mocą 
fwą od Boga daną śćiera. Ratuią Anyołowie, ktorzy od 
Bôgá zlecenie máig, áby nam ná woynie towárzyftwá po- 


_|magdli, uczyli, posilkowáli, fzeptem šidľá dyabelfkie o- 


znayimowali, dyabły odganiśli: was ftrzegli y bronili. Mam 
ná to piękny Przykład, z Zywotow Oycow Świętych: 
Czafu iednego Opat Moyżefz błogofłiwiony, uczuł poku- 
(ę nieczyftośći ták wielką, że w Celli nie mogąc wytrwać, 
ized? do S. Izydora Opąta, otwieráigc mu fię z gwałto- 
wnymi pokufami, > Giefzył.go ten Opat, rozmaite z Piímá 
Srswiádčctwá przywodząc, á ięgo upominaiąc , áby fię do 
Celle wrodił. Gdy on niechčial, záprowádziť go ná wyż- 
(ze pietro {wey Celli, y rzekł mu Izydor. Poyzrzy ná Za 
chod: obaczy tam niezliczoną wielkość czdrtow , ktorzy 
z wielką furyą miefzali fię, yiakoby do boiu gotowali, y 
ipołem fig nápomináli: kazał mu powtore lzydor wyzrzeć 
aa Wfchod, dżeć tám obaczy nieprzeyzrzáne mnoftwo 
Anyołow Świętych, Mnących (ie nád fľoňcé , y rzecze Izy- 
dor,  Otož tám ci zachodni, fą ći ktorzy Święte Beże ná- 
ieżtggją: a wfchodni tą Či ktorych Pan Bog na pomoc (woim 
yia: Znayże tedy, że więcey jeft z námi, bá y potężniey- 


TU 


| 
—lzych, niž przečiwko nam: Czym pośilońy wrodił fię Moy:| 
| 


fe do Celle, dźiękuiąc y- wielbiąc dobrotliwą moc Páná 

Chtyftuľa. Iefzcze nie koniec rátunkow. - Bò pilnuie nas 
„jofobliwizym fpofobem Anyoł ftrož náíz: Swięći Boży po 
nas (3, 4 zwłdlczą ktore mamy za ľátrony, y ktorých ná 


pomoc | 
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pomoc wzywamy, ktorzy nas niewidomie ćiefzą, y rátun 
kow niebieíkich uprosiwízy dodála. Pomaga nam y Ko 
śćioł święty Matka náfzá ktora zá fynmi zrodzonymi przy: 
czynia (ie do Oblubieňcá fwego. "Wfpierdi4 Przełożeni, 
ody (ie do nich ućiekamy, á pokuly otwieramy: bo oni 
z urzędu fwego, y lekárftwá ábo pośiłku do boiu dodadzą 
y orężem do zwyćięftwd opátrza, á dobrego żyćia prze 
ftrogi opiíza. Drudzy bliźni, bracia y śioftry , zá wfzyftko 
zgromadzenie Pana Bogá profzą: do tego przykłady íwy: 
mi, do boiu y zwyćięftwa, do. pokuty, poprźwy , y dofyd 
czynienia zá grzechy, prowadzą. Pan Bog gdy obaczy , i 
my w pokufach śilimy fig, fam przez (ie abo Anioły iw: 
odftra(za, gromi, powśćiąga, wiąże, y idkoby pęti fzótany. 
aby nam (zkodžié nie mogli: y niegdy do czafu zahimuie 
byfmy tym czáfem wytchneli od pokufy, 4 znowu fię ná 
siły zdobyli do woyny. Daie do tego Pan Bog pômn< 

żenie łafki y cnot, ábyímy potym fácniey mogli [ie pokú: 
(ie (przečiwič, potężniey ošwicca rozum , ná upatrzenie 
zdrad nieprzyiačielíkich, y ná poięćie fpofobu , ktorymby 
mu odpor dać. Do tego iákoby fkryćie przez natchnienie 
frazy , śbyfmy fię bali dać zwyćiężyć , zedrzeć, y ránič. 
Ma Pan Bog nie przeliczone (pofoby, ktorymi on pośiłku- 
ie fwoie, że wefoľo woiuią, y znofzą chętnie przykrości 
pokufy, ktora ieft okdzyą wielkiego zyfku dufznego: pod- 
kľada rękę, śby fię nie roftrąćili: przyimuie te, ktorzy fię 
učickála do niego : áby niezginęli, y dotyka niew częłami| 
čieleľnemi, áby wolni byli od złośći: ktoż tak wielą rátuu- 
kow podparty nie wezmie fercá, kto fię nie bedžie Ípo- 
dźiewał zwyćiężyć? Nie dla tegoć Pan Bog dopufzcza ná 
nas pokufy śbyfmy upadali, dle żebyfmy zafług nabyli, y za- 
płaty doftali. A chočiay fi zda nas opuśćić, gdy nas ku 
Gić y przykrzyć (ie pokušie dopufzcza , przedsię ra'unkow 


R. RB 
nie odeymuie , 4 nafzemu potykśniiwy wierności fię przy- 
pátruie, lákoby ukrywálac fwoię ebecnosc , á zdádzac (ię 
nafzego wzdychania y płaczow nie widzieć: lecz. kiedy 
gwalt, do nas przyfpiefza řáfką fwą. A łka iego iedyna 
potężna, ieft przećiwko przykrośći pokufy , pewna prze- 
śiwko wńtpliwośći, opátrzna przeciwko nagłym naiázdom, 
pilna przećrwko niedbalítwu, mocna przećiwko gwałtom, 
ftrożna przećiwko zdrádom, rôzmáitym pokufom podo* 
Ag Ca. 

„6. Zeydžie fię tu przytoczyć dwa przykłady przytomne 
virdzo: iéden z Sophroniuízá o niciákim Kononie , ktory 
iechćiał znośić pokufy čieleľney, 4 drugi z Zywotow Oy: 
cow Swiętych. © tym ktory chčiaľ w pokusie trwác. Ko: 
ion Opát był wyfadzony do krzczenia wfzyftkich , ktorzy 
przychodźili do Klafztord: ten ile kroć przychodziło mu 
zrzćić białogłowę; y Oleiem świętym maścić , tylekroć 
pokufy čierpiaľ: y dla tego zamyślił iść z Klafztoru: wtym 
(ie mu pokazał Swięty lan Krzčičiel, mowiąc: Ttway, á po- 
čnfe znoś, á ia čiebie ztey woyny wyfwobodze. Ná to 
[zezesčie przylzľá z Perfydy Panienka urodziwa dla krztu, á 
Konon porwawízy {woy kožuízek fzedł precz,niechcąc wię- 
cey ná timtym miey(cu mięfzkać: czego dowiedźiawfzy 
(ie Piotr Arcybifkup, zdźiwił (ię onemu ftircowi.  Gdy-te- 
dy Konon odchodži, ná drodze między pagórkami, poka: 
zał mu [ie S. Ian, y godnie namawia go áby fig wrtoćił: 
Opit Konon z obrufzeniem rzecze, Zaprawdę nic wrocę 
(ie. Ato tik wiele rázy obiecałeś mię z tego wyzwolić , 4 
nie zyśćiłeś. S. Ian kažaľ mu uśieść, y przeżegnał trzy 
kroć lędźwie iego, 4 potym rzekł: Wierz mi Xięże Ko- 
nonie „żem ia chčiaľ abyś zá te woynę zapłatą był udáro- 
wany, dle kiedy nicchcefz, áto odiąłem od ciebie woynę 
y poku, dle zapłaty zá to mieć nie będziefz. Potym wi- 
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modlitwami, y robotą ręczną. tej 
ák bárdzo pracniącego, rzecze mu. Synu, á chcefz żę? Pá- 
ná Boga prośić będę, áby odiął od ćiebie tę pokufę * odpo: 
wie.  Qycze, doznawam tego iż chočiay pracą podcymi 
je czuię przećię w fobie pożytek poftępowania w dobrym: 
Bo zá okázya pokufy, więcey pofzczę, dľužíze czuy ność! 
trzymam; goręcey fię modlę, iednak profzę čis modl fię zaj 
mną, áby mi dodał potęgi y mocy, żebym znośił y woio 
wał przyftoynie. Rzecze ftary, Teraz pozuałem fynu, że 
wiernie znafz fie ná tym boiu ćierpliwośći, w ktorym do 
zbawienia dufze poftepuicíz. 
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mężny Hetman Tonatś$ 3. Mach: 12. ktory dowiedźiawizy 
fię o nieprzyiaćiołach , wyfzedł do nich, czáfu im nic nic- 


pozwalając, by nie wpádli do iego Kráiny, A Hieronim S 


L= ER SETCE Pack ZEBY RZĆ BEŻ 52 Zs t = 
wy ftoyčie befpiecznie ufaląc , a obaczyCić ratunck Boży, 
nád wami. Druga. Dla tego zaraz udać (ie do Pana Boga, 


34 ftrzały z Pilmá S. przećiwko káždey pokuśie , á powia- 
czay. left tego dofyć w infzych księgach duchownych, y 
tu (ie w piątey fzkole położą. Czwarta, obeyźrzy fię na 
prawo Boże, ktorym rofkdzuie dobrze czynić , 4 zakdzuie 
złego: Piata, wedle S. Ambrożego, wcyzrzy ná wizerunk 
twoy Pana Chryftuľa, uważay icgo świątobliwość , á Wy- 
czerpay ztąd miłość do dobrego, ktorego fie mafz uiąć, å 
ochydę złego, ktore mafz odrzućić : pomyśl przy. tym já- 
ko wiele učierpiaľ dla tego, áby twoie grzechy zýľádžiť, y 
długi zápláčiť: 4 obacz ieśli to fľufzna, ták wielkie dobro: 
dźieyftwa utracść , d Páná Maieftatu skrzyžowáč. Piąta, ná 
ipráwe Bożą wfpomnieć, ktorą ftworzył świśt, y wízyftko 
nd nim, ábyímy fię go bali obrážié. lesli nafze Rodźice 
úk (zánuicmy, że wítydziemy fię ich obrázič, 4 coż ftwor- 
ce rodźicow náízych, nas, y wfzyftkich rzeczy, ktorego 
táka moc ieft, że y čiáľo zábić, y dufzę do pickľá pofłać 

Aa 2 może: 
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može: takie mifošierdžie, že tak wiele, nie przeliczonyci 
tázow nam pofolgował, grzechy odpuść: y mamy fobi 
fzámotáč y zniewažáč to miłośierdzie , 4 gniew fkárbič 
Szofta, rozważyć co fą zac fzátáni , ktorzy nas do grzechu 
poćiągaią, 4 do czego, ábo ná iaki nas hak {wym zľosliwy! 
podu: zczeniem przywieść chcą. —Szátan ieft e bai 
dzo , 4 nam wielki, á zazdrośliwy nieprzyiaćiel, który o 
wego Stworce odftąpił, y od łifki odpadł, 4 w potepien 
wieczne wpadł: ten to kufząc nas, zmierza ná to, aby nas 
od błogofławieńftwa obiecánego odwiodľ, 4 ná wicczn. 
zatracenie wprowadził A ktož (ie poważy , ták nieubła- 
gánemu nieprzyiaćielowi, | y ná iego podufzczenie zczwa 
KA Siodma uważyć fwoię godność, że człowiek” przecho: 
dži wfzyftko tworzenie widome, a troche fię umyka o. 
Anielíkiey natury, iako ten, ktory wolnym rozfędkiem icf 
opatrzony, łafką, miłościa , y niebiefkimi darami ozdobie 
ny, że do wiecznego błogofławieńftwa ftworzony, Bogi 
ktory fi fię człowiekiem ft: sł, braterftwem złączony : á ia 
kofz to diabłu podľemu pánu ( y tego fłowa nic godzien ) 
ráczey Tyránowi fłużyć, niewolnikiem bydź, przez grzech 
z wielkim złym Íwym? lefteś Kośćiołem Bożym, á máfz 
bydź chlewem pickielnego wieprza? Ofma, pámictay na 
plifkość śmierći, Sędziego nie odmienną fpráwiedli = 
(rogość mąk wiekuiftych, y ciemnego więzienia, ftráfz 
wego towárzyftwá, utratę błogofłiwieńftwź vieš 
dla kroćiuchney y bydlęcey rofkofzy, abo uciechy, y że: 
wykonał chuć fwoię. Dziewiąta, wfpomni ná účzčiwe, náo: 
"[bietnice Pańfkie. Džiešiata, gdy pokufy y ládáiákie myśl 
poczuiefz / widząc w nich niebćfpieczeńftwo , lub to iż 
wnie złe lą, lub tež pod płafzczykiem dobrego , bo ni 
wedle mieyfcź, czáľu, fpráwy, y zabáwy, uczyń odwrot, y 
lo infzego pożytecznego myślenia obroć (ie. ledenafta 


2 


može 


može lie przyczynić, mieć trzeb lutość y požáľowánie nád 
infzymi , ktorzy pokuly y Utrapienia ćierpią, áich wedle 
możnośći ratować, y Pana Boga prośić. 
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Co przefkadza do zwycięfiwa pokus. 

L DDOkuń, ieft to potyczka, w ktorey fzátan , y inśi ná- 
ši nieprZviáčiele z námi walczą: 4 toż co na woynie 
widomey fzkodzi ábo pomaga: to y tu. Ná woynie wi- 
domey, dzieśięć przefzkod do zwyčisítwá bydz może. 1. 
Kiedyby zołnierze ták dáleko od fiebie ftali, żeby ieden 
drugiego ratować nie mogł 2. Zeby, żołnierz śni z He- 
tmánem, ani z foba fię zgadzali. 3. Kiedyby (ie ubefpie: 


záťneli. 4. Kiedyby ždrádá wnętrzna przyftąpiła. s. Kie- 
yby bez prace y niebélpieczcňliwá, mogł fobie nieprzy- 
lačielá podbić: fáko to głodem wymorzyć , (iesli ćierpią 
niedoftátek, dbo choroby niculeczone ogźrneły ich,) tedy 
lołupiaby rzecz była, tedy im bitwę dać: boby oni głodem 
zmorzeni od gniewu y furyi šiť dobyli, potężnieyby fię bro- 
pili 6. Kiedyby nie zabiegali przečiwnemi rzeczami nic- 
przyjacielowi. , Oni zápalili oboz, 4 Či nie zálewáli wodą. 
Oni w musśch “dziurę uczynili, á Či iey nie zdprawili Oni 
ftidem bydłi wielkim rozrywaią, ábo miefzdią woyfko: á 
ći fácno uftępuią, 4 uítapiwízy nie prędko (ie kupią. 7. 
Gdyby żołnierze zbroje cięfzkie nosili, ktoreby do chyżo- 
śći y izermowania przefzkądzały. 8. lesliby w potyczce 
podał ná rány, Odárčie, y zabićie. 9. Nie obrać (obie micy-| 
[cá fpofobnego ná odpärčie nieprzyjaciela, idko fa mieyfcá 
yfokie, y Cidfne, ná ktorych garltká ludzi oprze (ie wiel: 
|Kośći, 4 ná micyfcach przeftronnych, nie ták dobrze: boj 
ERN tám 


l 


I c © a EEEE GA 
Wtorey Claffis, 227] 


czywizy y odłożywfzy broń, ná mieyícu niewarownym| 


ták kto był glupi, žeby odrzučiťod ficbie broń, 4 fam fiel- 
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tám kto dužízy y jeyízy, ten lepízy, kto więccy ma 
ludu, ten wygra: chybáby fam Pan Bog porátowaľ. 10. 
Kiedy tim gdzie więkfze niebefpieczeńftwo y potrzeba, 
mnieyfze ich opitrzenie. 

2. Ták tež ná woynie Duchowney. Zle będzie, ieśli 
żołnierze dátcko fiebie ftoią, á nie pomagáta (obie, ale trze- 
bá áby w kupie byli. - Gdy nieprzyiačiel počiaga. wolą ná 
zezwoleńie, rozum niech zaraz przypadnie do woli, po- 
kdzuiąc że zezwolenie ich złe: żądza Ciała (wym umartwie: 
niem niech dogodzi woli: zmyfły ná ufľuge woli, niech fię 
odwracáia od złego. 2. Nie odłączać (ic od miłośći y po: 

- Izánowánia Przełożonych, także y braćiey: bo ich modli- 
twśmi, przykłady, napominaniem maíz bydz porśtowany. 
3. Czułym bydz, y oftrožnym około ficbie : zteząfnąwfzy 
niedbálítwo, wracay (ie do fiebie, mieyfca'y ofoby upá- 
truy, ce. 4. Nieždradzaymy famych fiebie, drzwi przez 
zezwolenie nie otwieraymy nieprzyiaćielowi. 5 Gdy mo- 
żemy pokufę zwyciężyć famym pogárdzeniem , ábo od: 
wroceniem myśli do: czego pożytecznego, (zkodá fobie 
plowáč y łamać głowy, wielkim ušifowániem z uprzykrze- 
niem fie čiáľu, y pokázowániem. znakow zwierzchownych 
imarzczeniem fig, plwániem. y infzymi odmianami dla kto- 
rych śmiechu godnymi pokazalibyfmy (ie. 6. Kiedy czu 
iefz ogień pożądliwośći, nie trzebá podżegać, iedzeniem, y 
pičiem, miękkim odzieniem , towarzyftwem z białymigło- 
wámi: tikże tež ogień gniewu, gdyć brát przymowił, aty 
go milczeniem , ábo gładką y fkromng mową ubłagić mo- 
žeíz, nie trzeba oftro odpowiedáč, żeby ognia do ognia nie 
przydawść. 7. Gdy kufzony iefteś, nie uday fię de uczyn- 
ków, chočiáy dobre f, nád śiły fwe więccy pofzcząc, dľu- 
¿ey czniąc, Uśilnie fię modląc , niż wytrwać twoie przyro- 
dzenie može. Bo chočiay čiáľá zvľazezá w takim ráži 
S | NIE trze: 


CZNIE 
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nić trzebá piesćić, iednák trzeba go rozumnie obciążáć, á 
ná gotącość świętych afektow, y oftrożne žýčie (ie zdo-| 
bywść. 8. Trwáč, 4 nie opuľzczáč rąk w pokuśie. Zle 


czynią ći, ktorzy począwfzy.woysę duchowną, y lekárftwá 
lzażywśjąc náznáczonych od Miftrzow duchownych, gdy] 
lwidza że pokufa nie uftóie, tracą ferce y myslą fig poddać; 
nieprzyiačielowi przez zezwolenie. 9. Y ći. fię bardzo zá: 
wodzą, ktorzy opuśćiwfzy ćwiczenia duchowne , wyfokiej 
y zacne, tákže żywot čiálhy, ná przefironny (ię uddią , naj 
zabiwy.zwierzchawne świeckie, y źiemfkie: 4 onoko 
|ptacy befpięcznieyfzy © wyfoko latdiąc, y dáleko od żiemie, 
tak caľowiek Duchowny od zicmíkich fpraw fię do niebie 
(kich podnofząc.iio. Także ten, ktory na iedne złośći zápátru 
ie lię, 4 6 tych ktore Ñ niebefjiecznieyfże y fzkodliwfze, nie 
nie myśli, iáko to do ktorych kto z pizyrodzenia, abo A 
čzáiu ich (kľonnieyízy: tákowe ábowiem fa iako Hetimáni, 
y.wadze infzych grzechow, przeto pogtomiwfzy te, fá- 
cnicy drobnicyíze zwyćiężyć. 


TAT 
ROZDZTAŁ AVI 
O pokufach mw ofobnosci:  naprzod poczy- 
naiących. 

id -W Jele ieft pokus tych, ktorzy fie świeżo obaczyli, 
: y náwročili, kilka tu wyliczę.  Pierwfza ieft gnu: 
śność: ktorey trzy Q przyczyny. 1. Niewiddomość zacno- 
śći, y wyfokośći żywota Duchowiiego, y dla tego rozumiej 
kto, iż bez wielkiey pilnośći może doftapič go, przeto teżi 
uśiłuie: 2. Więc też y zdradliwe ubefpieczenie fię, iż zby: | 
wfzy čiežaru grzechow, nie czuie pokus, y rozumie iako- 
by iuž przepłynął, y nie było co robić. 3. Do tego: nie 
fizczera odmiáná zywotś, áni gruntowna, dle ráczey iż z le. 

kośći 
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kośći y nie dobrego uważenia kto świdt op 
kufę leczyć ták. Popráwič złą intencyą, ktorą kto miał, | 
gdy fľaň odmieniał: y swiátop 
ná gorące pragnienie świ 
zwierzchnim hábitem, y Profefiyą ; 
A nie żywotem duchownym, abo fpráwámi -przy ftoy nymi. 
Niech fie w fereu częfto powtarza ono Fal: 76. Teraz po- 
cząłem, tá odmiáná práwice naywyżfzego, ufaiąc iż ktory 
mi podał do fercá odmiáng, iáko potężny, przywiedźie do 
dobrego końca: niech tež upátruie złego żywota niedbal- 
cow zły koniec, tákže cenę, wagę, y pożytek żywotd po- 
bożnego, zá ktorym nie bogictwa fkážy telne, y nie pewne, 
nie Kroleftwo doczefne, śle żywota wiecznego, y niezmier- 
ney chwały zapľútá idzie: niechayże fię każdy obaczy, ieśli 
nie głupie czyni, tufząc fobie ták zacią rzecz doftać, bezi, 
Bo iiko do wielkiey zapłaty zaden.nie 


prace y ftáránia. 
zafługi, tak wielkich za 


przychodzi, tylko przez wielkie 
fług nie nabywa, icdno przez wielkie prace. A pilna pra: 
ca, dbo wielka robota, nie przypulzcza żywota proznuią: 
cego, dźiećinhego , y rozerwania peła 
fpufzczać ná to, że fig wolnym czuiefz od pokus, chytryż 
ľná to czyni, idko Cafisnus mowi: żebyś fig ube- 
nek fię do ciebie na: 


to dyabe 


(pieczył , dion tym czálem ná poiedy 


gotował: 


2. Druga po 
brych uczynkách, 
ofobnosči, ktora 
czyn : Z niepomiárkowáncy 
chce, ( obaczywfzy fprofnoś 
láko nayprędzey 
fię po śmierći ná 
więc y márna ufność fobie fame 
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ufzcza. Tę pc 


ufzczał, 4 znowu zdobyć (ie 
gtobliwrosči , wftydząc fię, famym 
ftan Zakonny: trzymać, 


ego. Nie „trzeb [ic 


kufa, niebaczna ochotá, abo gorącość w do- 
w modlitwach , poftich, czuynoščiá 
także pochodzi z infzych trzech przy- 
miłośći famego fiebie, że kto 
é grzechow {wych przefzłych) 
fie z długu, nuž tež z boiaźni,boiąc 
(togie y długie oczyfczenie ognia przyść; 
mu, lákeby to (wą mocą, 
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Sez ratunku Bożego miał y złego uchodžič, y cnot nabyć, 
y do dofkonałośći przyść. Záczym oczy , głowś, Zola 
dek pofzwánkuie, Yy poki żyw bedžie, niefpofobny do 
zabaw duchownych drudzy y w choroby ćięfzkie w padź- 
la, 4 potym na wczafy fie udadzą , y pobożnych uczyn: 
kow zdniechaią, tufząc fobie, iż do zbawienia dofyć nic 
grzefzyć śmiertelnie ; chočiayby tez oftrošči żywota nie 
było. Ná zleczenie tego, trzeba wfpomnieć , iż nie bez 
przyczyny w ftárym Zakonie do káždey ofiáry kazał „Pan 
Bog foli przyczyniać. Len: 2. daiąc znać przez fol, iż do 
áždey (prawy baczenia trzeba. Do tego niech wiedzą, 
iż przelzłe grzechy zgładzdią (ic nie bezmiernym drecze: 
niem ciáľa, ále roftropnym ofiárowániem ficbie , gdyż zła. 
iki Bożey pochodzi, Š 
3. Ttzečia pókuľa ick, że predžiuchno fig wzgorfzą 
w każdey rzeczy , ktorą widzą przećiwko fwey fintázyi , 
bo przedšiewžiečiu, y niedawnemu fię fwemu obacze- 
niu: ztad turbuią (ie, dźiwuię, y gniewśią , chcąc áby fię 
wfzyfcy też obaczyli, idko oni, á nie oglądają fię , śni upá- 
truią krewkośći ludzkiey, śni fkrytych fądow Bożych, Ani 
onego co mápiľať S. Grzegorz: iž prawdžiwa świątobliwość 
a y niedofkonála, gniewánie: nie 
4 nie dawno fię obaczyli. 
czafeęm obražálg fi 
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fesli checíz zofławać fię w tym ftanie , v pokoy ferdeczny 
mieć, mow z Dawidem: Iliko bydlątko flałem (ie u čie: 
bie, á ia zawfze przy tobie. 

s. Piąta, uśilnie pragną pociech duchownych, y nád 
miarę frafuią fig, kiedy ie odeymuią, ábo nie dáig: więc y 
rozumieią o fobie coś, abo lepfzymi bydź nad infze kiedy 
ie mála, iákoby to dofkonarość żywota duchownego w tych 
počiechách należśłi, yiego pewnym znakiem byłd, á ono 
fię mylą: gdyż miárá dolkonáľošči ieft miłość, á przy nicy 
umartwienie namiętnośći z pomnożeniem cnot. 

6." Szofta pokufa nieoftrożność, gdy kto infzym oznay: 
muie y powiada (we poćiechy duízne, fáíki, natchnienia, 
nawiedzenia, dary. Boże, y dobré uczynki (kryte: ktorych 
táić trzeba, y przykrywać wieczkiem milczenia , by nie 
zwictrzáľo, y wiárr prożney chwałey nie zdať y nie zniofł 

7. Siódma. Ze trochę fig poduczywfzy , aż juž chcz| 
Miftrzami bydź, infzych uczyć, kdzać, á przed czalem . A 

ifię nie douczywfzy, 4 podczas iefcze uczniámi byd 
nie poczawízy, pod jákim płafczykiem cnoty, ábo pragnie 
nia ludzkiego zbawienia, przečiwko náuce S. Pawła. 

8. Ofma pokufa, wfpominanie fobie świdca , dawne) 
wolnośći, urzędow, godnośći, rofkofzy!, bogactw , wcz: 
(ow, rodžicow, powinnych, przyiaćioł. Te rzeczy kied: 
fig fkupią', 4 ferce /opánuig , dziwnie trapia, fzepcąc , 4 t 
čie opuśćili niedbaią iuż o čie, ey nicpodobnač to ná świe 
čie obyść fię bez tego. Záczym fkutek idzie, y tefknic 
nie fobie w żyćiu duchownym: w ktorymi y wiego Sú 
śći, zá ćiężar obie ma trwáč idko w jákim wiežieniu áž d: 
Qárośći y śmierćj.  Lekárftwo ná ten fzdtańfki naiazd (px 
fobny. ieft, upitrować krotkość żywota, ktory ieft iáko pi 
rá, lac: 4. iako Ćień- 1. Paral: 29. iedno go to nieprzyjacić 
ośćiąga w fantázyi, bo ftary długo żyć nie może, á mło: 


dy 


[dži do opufzczenia dobrego ftanu, abo przedśięwźięćia : ź 
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dy rychło umrzeć może: dle iakożkolwiek, nie wielka dłu. 
gość ktora fię fkończy, áni ma bydź przykra praca, ktora 
nád miáre nagrodę odnoši: dla ktorey ma bydź miło opu- 
sié te márne y pomalowane wczśfy, ( ktore uftaną, y do 
wiecznego utrapicnia drogę śćielą ) co wielka mądtość ieft. 
Do tego, niech wiedzą iż ten frdfunek ieft sidło dyabel- 
kie, ktore on zdrzućił ná dufzę, áby ią uwikłał: uftanie to 
zá ritunkiem Bożym, 4 náftapi prędko pociecha prawdzi 
wa: mądtyć Bog, umie to on fporządźić fácno, 4 iż dobry, 
iczyni. Nakoniec, rozważyć fobie iśkie to. gľupítwo, y 
zrzech wielki, z Bogiem fig przýlážnig złączywizy , dla za 
<ochánia (ie w świętych rzeczach , chčieč z nim rozerwać, 
i jefzcze dla namowy Bożego y fwego nieprzyiačielá. 
Niechže (ie gorąco ućiekśią do Boga © ratunek, do Świę: 
tych o przyczynę, do przykłśdow inízych ttwáigcych, aby 
.ch naślidowść: wodzowi duchownemu niech fię otwie-| 
čála: 4 Sikrimentow dwuch częśćiey, y nabožnicy używają 
9. Dźiewiąta ieft rolpácz, abo powątpienie o trwaniu 
itdtecznym w pofłinowieniu, y dla tego odmiáná przycho: 


to dla ttudnośći, gorżkośći nieímáczney, ktorą iako idkim 
Gierhiem ick otoczona droga pobożności: ná co wzglądź: 
iqe, zda (ie niektorym niepodobna rzecz trwać w nicy, nič 
tylko do śmierći, śle y do kilku lat, abo Mieśięcy. Przy- 
daie do tey pokufy przykrośći, doznanie rozmaitych in 
fzych pokus, y niepokoiow , od: ktorych ludzie świdtow; 
zdddzą (ie wolni: y dla tego myślą ták: wietę lepicy (ic ne 
świąt wrocić, á tám w pokoiu iako insi ludzie bogoboyni 
Pánu Bogu fłużyć, zbywfzy przefzłych grzechow, á na po: 
tym fie chroniąc ; niż to trwać wultáwicznčy woynie , y 
naldzdach fzáráňíkich geltych. Y. tych opárrznosč Boža 
aje opufcza bez lekárftwá. - Rádži tedy Cyprvan S. rakim, 
Bo 2 iakoby 
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idkoby wiłąpić w umyśle fwym ná wyfąką gorę , 4 ztdm: 
tąd przypátrzyč fię poftawie tego świśta, od ktorego účie| 
kli. Zdiąć larwę z iego twarzy, 4 odkryć iego zdrady, 
kľmítwá, bole, niebefpieczeńftwa, przyftofować do ży 
wota pobożnego, w ktorym chočiayby też náydowáfy (ic 
trudnośći, ále fą befpieczne, 4 prace pożyteczne: ná świe 
čie chočiayby fię wiele dobrego mogło naleść, dle z niebe- 
fpieczeńftwem, niepożytkiem y fzkodą. Ogladay (ie też 
14 fromotę y niefławę, w ktorą wpadaią či kforzy uftaią, 
aie tylko ná tym świećie, ale y po śmierći, przed wfzytki- 
mi Anioľámi, y ludźmi. Pamiętay ná. gryžicnie fumnienia, 
ktoregobyś nie mogł zbydź 4ż do śmierći, 4 potym y ná 
frogie karanie. Rzeczefz: álem ia ślubu nie uczynił: Od: 
owiem. Przećię nie uydžieíz wielkiey fromoty, dla fwcy 
niefttecznośći, że od dobrego zlekkośći odftępniefz, y 
dla máťego (ercá, małą trudnośćią odftráfzony , ( bez kto- 
rey y naypodleyíza (práwá bydź nie może) záczetych dob: 
y zacnych rzeczy odbiegafz: y z mieyfc ná ktorym čie 
Pan Bog poftáwil ućjekafz. Wípomni tež fobie nielczę- 
ścią, przypadki, y niewcześne śmierći takich , ktorzy dá 
drodze pobožney fię cofaią, śtoż boy fię fadow Bożych , 
aby čie takowe niefzczęśćia nie ogdrneły. Więc też przy: 
wiedź fobie ná pamięć żywot przefzły , wiele, y wielkie 
grzechy, chčiey zá nie pokutować, y. z Dawidem. P/al: 37: 
bydź gotow ná bičie, karanie. Uwážay iefzcze męki Pań- 
(kie zá čiebie podięte: idkaby to żelżywaść twoiá, dla fame 
go fiebie, y. Pina Bogá, małey prace nie podiąć , małego 
krzyżyka nie znośić, gdyż Pan Chryftus wielki dla čiebic 
źwigał. Nic przećiw fię, że od fzátáná mafz przenagábá- 
nie, fzuka ábowicm idko tyran fwego dawnego niewolni: 
ká, ktory iuż przyftał do Pani Chryftuľa. Te też nałogi. y 
14mietnoéči, iż cznią ná fobie bicz umartwienia , markocę 


y gnie- 
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> 
y goiewają lis: pochwii zwyciężone będą, a odzýwác lię 
przeftaną 
10. Džiešigta pokufa nieftátecznosči w powołaniu, 3 
w odmiánie mieyfca: Bo gdy (ie im zda wiele bydž prze 
fakod ná tym mieyfcu, dbo też w tym Zakonie, 4 málo 
rátunkow y okážyi do dobrego ; (podźiewóią fię , że indzie 
zwłafzczń w śćiśleyfzym żyćiu , naydą lepfzą fpofobność: 
z Klafztorá tedy pragną ná pufzczą, drudzy z pulzcze do 
Klaíztorá, potym iefzcze do oftrzeyfzego Zakonu. A o- 


_ Iworczłowiek kędykolwiek (ie uda, wfzędy fiebie z fobaj 


bierze, to iet ferce. fwoie grzechami zeplowane , zkad tej 
nieufpokoienia y nieftatecznośći pochodzą, ktore nie od- 
miána leczyć trzeba, śle cauterium umartwienia, 4 námáščici 
máščia nabożeńftwa. Lekárítwo ná to. Učiekáč fię czę- 
fto do Pani Boga, y z nim (ie zdbawiść , umawiać, bo gdy 
(ię człowiek z nim ziednoczy , zápomni o fobie. Drugá, 
upominą Pan Chryftus Łuc: 10, ábyfmy y w gośćinie nie 
odmieniśli mieyfcá „ choćiay to obráliímy fobie gofpodę 
ná krotki czás, dileko więcey kiedy podeymuiemy fię iá- 
kiego ftanu až do śmierć. A Paweł S: 1. Coriużb: 7. ná: 
pomina, aby kiżdy w fwym powołśniu trwał. Praízek, 
ktory opufcza gniazdo fwoie, ábo doftánie mieyfca nie. 
wcześnicyfzego , abo niž do niego doleći, wpadnie wśia- 
tke: toż rozumiey o człowiecze dobrym, śle nieftáteczny m. 
S. Thomafz 22: 4. 189. a: 8. c. nie rádži odimiány micyfc, 
dla dwuch przyczyn. 1. Ze pofpolićie owi od ktorych fię 
idzie, gorfzą (ie, fądzą, mowią, pomawidią, &c. Więc zá 
śię. 2. Iż (nádnicy każdy wfkorść y pofłąpić może, w Za | 
Konie w ktorym przywykł, ániž w nieswiádomym. Y to, 
3 że człowiekowi zda fię, iż to dobrym duchem czyni,ł 
dla wiekízy dofkonałośći, á owo cząlem fą to Śidła fzatań: 


„Jfkie: przeto trzeba tu fucháč rozfadku Przełożoncgo. Do 


Bb3 i tego, 
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tego, kiedyby Zakonność rozgiobiła fig bardzo w iltocic 
(wey, dbo też upádľá, befpecznieyby poprawdzie do po: 
cządnieyfzego wfłąpić, dle dobrze pierwey ducha fprobo- 
wawízy. A kiedyby kto chčiať do wolnieyfzęgo Zakonu 
dla fwey niezdolnośći, tedyby trzeba di(penfacy? Papietkicy. 
Rzeczefz. A czemuż S. Antoni od Kánonikow Zakonnych 
wftąpił do'Sw: Frdnćifzka, a było dobrze. Odpowiadam. 
Nie wiele takich naliczyfz, ktorzy z natchnienia Ducha Św: 
poćiągdiącego ná co, odimienidię ftan, y dla tego, te bardzo 
rzadkie trafunki nie mála (ie używać, ná przykiad. A prze 
čie y ten Swięty nie dofzedł meczeňftwá, ktorego fobie ży* 
czył, y dla czego odmienił ftan. Bardzo wielu náliczyíz, 
ktorzy po odmiánie wroćili fię do pierwízey mitki, zdłu- 
iac sľupítwá, y ddiąc fię winnymi: ábo ieśli (ie zofali, zá- 
wfze fmutni y frafowići trwali, abo tež nie wielkic pomno- 
żenie w cnotách pokazali, 
| rr. Iedenafta ieft fkrupułow abo trwogi ná fumuieniu, a 
iż około tego wiele fię ma mowić, muśi rozdzielić, 


ROZDZIAŁ. XIX 
„O Skraputach. 


pi Krupuł, jeft to trwožliwe tábo ftrapione fumnienież 

A Dbez fłufzney przyczyny, y bez żadnego fundámen“ 
tu, tedy kto rozumie co bydź grzechem, choć nie icht, á: 
bo powątpia idkoby nie odprawił, co odprawił, ába uczy” 
nif, eo opuščiľ. Abowiem iednych trapią grzechy przez 
fzłe, gdy ich fobie wfpomnią, drugich Spowiedži nicdbźłe, 
'trwożą, rozumiejąc iż tego abo owego. grzechy nie fpo- 
jwiadali fig, śbo nie wyraźnie, abo potrzebną okoliczność 
'zamilczeli, dla. niedoftatecznego toftrząśnienia (umničniá, 
p niepilnego fię przygotowánia, ábo že prawdžiwego ža: 


ly. 


„ ly Swięte, także rozumicig fig zá bluźnierce , y Heretyki, 


„|z lada okázyiki nie rozíadnie rozumieją fię bydź w klatwic, 
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lu y fkutecznego poftanowienia polepfzyć (ię, powicdž od 
prawili, y rozgrzefzenie wzięli: dla tego trzymála że fpo 
wiedźi nieważne były, y trzeba ie powtarzać, y ták mulz: 
coraz generálna fpowiedź czynić. Drudzy ą zgtyżieni 
bardzo, że fię im na myśli kręcą fprolne y okropne blu 
źnicriwa, głupie błędy y Heretyctwa, przeklectwálna Bog: 


ktorychby nie mogł pofpality Spowiednik rozgrzefzyć, ale 
trzeba fzukáč mocy Papiefkiey , SC. Trzeći, biedzą fig 
z myślimi, około ćielefnośći, pomíty, pychy. ná ktore (ie 
podžiewála zezwoleniá danego: A gdy ich Spowiednik 
z tego wymawia, mowiąc že to pokufa, ábo od Ízátána ro- 
zerwanie umyfłu, myślą fobie, že ábo: Spowiednik nie zro: 
zumiał, ábo ták pebłaża. Czwarói rozumicią, iż co iednc 
poczra, to grzefzą, á grzefzą śmiertelnie, y dla tego očis: 
gdią fię (powiedać,; Kommunikowść, cwo niešmicig ničzc- 
go fię iąć: á:drudzý do takiego fzaleńftwa przychodzą, iż 


powikłinych w karania Kościelne , iż nie mäig czekáč tyl: 
ko petępienia.  Piaći tufzą, iż nie dofyć uczynili {w ev- pe- 
winnośći w pačierzách, z tey miáry że niedoftawáfo im in- 
tencyi wyrážney cdpráwowáé powinność, abo obľakáli (ie 
myslámi, y rczerwanie mieli dobrowolnie, ábo nie całe 
Rowi wymawiáll, ale tľumili y učináli, y dla tego ie po- 
wtarzają.  Szoftym: ná myśl idą wątpliwości z firony. zbá- 
wienia, d (podziewáig (ie pewnego pogárdzenia od Bosá. 
y (czego żaden nie može. wiedzieć ) potepienia.  Sio- 
dmych fzátan. gába, pytśiąc: Cobyš też czynił, kiedybyá 
ię trafiła taka, abo ówaka okázya do grzechu? kiedybyć 
przymowiono, áboč frogie męki dla wiáry zadać chčianož 
'2. Takie y iníze wfzyftkie ttwogi przychodzą z troiá: 
kiey przyczyny: od náfzey dufze, čiáľá, y nieprzyjaciela 
Zítra- 


Zítrony dufzy, ieft naprzod nieumieiętność, że kto przyką 
zania Boże, śbo'tcż Kośćielne głupie rozumie: takowy á | 
bowiem podobny ieft tym ktorzy w nocy chodzą, á iż ieft i 
Čiemno, dla tego co ftąpić mäig, to fig upaść boią: potymj ` | 
miłość amego fiebie niepomiárkowána, zá ktorą poydzie 
trwogi , gdy (ie co nie po myśli tráfi chočiay famo w fo: 
bie mało, abo nic nie będzie. Więc tež boiaźń zbyżnia,j #, 
karánia zá grzech: Do tego wiele o fobie trzymánie, iśko-| “ 
by to wfzyftkie poftępki żywota duchownego ták fácn 
miály bydź, że im fam człowiek podoľáč može, átož oba: 
czywfzy trudność, poczyna fobą tiwožyč. Nád to pycha, 
ktora chytro (ie zkradnie, y fztucznie fię tdi, dla ktorcy 
umy wyniofły fpada, ieśli nie w grzechy , tedy przyna- 
mniey w te wątpliwośći , myśli dźiećjnne , y śmiechu go- 
dne, Dołożę y niemiłosierdzie , że kto nie wyrozumic 
drugim powatpidigcym, y ná fumnieniu utrapionym , 4-dá- 
leko gorzey, kiedy kto takowych pogardzał. Z firony 
čiáľá, ieft przyczyna fkrupułow, iego komplexya abo przy- 
rodzenie: iáko/ kiedy kto flegmátyk do pokoiu chčiwy, 
do boiu nie čierpliwy: Záczym idžie, że taki człowiek 
wížyfikiego fię lęka, co iedno w fobie láka trudność ma: 
tákže tež przyrodzenie žimne y meláncholiczne, ktorego 
włalność ieft poruízáč myśli prożne, y ftráchy wtrącść : ie- 
fzcze y furowość niepomiarkowana nád čiáľem w poftách, 
czuynośćidch, «c. bo táka furowość zwatliwízy Čiáľo, du: 
(ze zemdli do rozfadku dobrego o rzeczach. Bywáig tež 
|pomiefzine głowy, y džiwne fantázye, ktore ftráízne 
rzeczy człowiekowi udá, Nieprzyiačiel też z dopufcze- 
nia Bożego broi, śby drogę pobożną zbrzydźił: lecz: fam). 
Pan Bog infzą intencyą dopufzcza, te iet, aby gorące 
w drodze dofkonałośći, iáko złoto w ogniu wyprobował. 
Może tu przyłożyć y towśrzyftwo z takimi fkrupulofami. 

3 Lekár 
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"|nia, smiele (ie udiią. A toż kto te znaki, ábo niektore 
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fiebie ze teft ferupulofus: czego Tacno dovdžie ztąd , kiedy 
myśli o tym uftáwieznie , 4 z utrapieniem y fráfunkicm: ie- 
šli o iednymże záwíze pyta, ábo w tym wątpi co każdy 
wie: ieśli po pytaniu człowieka rozladnego iefzcze [ie nie 
lufpokoi, śle nie dowierza: ieśli zbywaiąc pokus, chroniąc 
fię grzechow y niedofkonałośći , używa lákich pośrzod 
kow. niezwycziynych , y pośmiewifka godnych , iako to 
pluć, krzywić (ie przy ludžiách : ieśli też o tym wątpi, © 
czym żaden nigdy wątpić nie pomyślał; ieśli to co przcd- 
tym dobrze wiedźiał , iż nie iet grzech teraz przećiwko 
wízyftkim zá grzech fobie poczyta: ieśli teraz trofkliwy y 
niefpokoyny ieft w tych rzeczach , w ktorych funie y 
rozladnie fpokoyny był, gdy zaczął drogę pobożnośći: ná- 
wet ieśli z przykrośćią y ftdfunkiem (chránia fię tych fpraw, 
ad ktore, ludžie tákieyže kondycyi bogoboynego fumnie- 


z nich widźi w fobie, niech (ie rozumie chorym ná teíkru: 
puły, y niech dopuści fię bacznemu leczyć. Acz f} nie. 
ktorzy ták bardzo (chorzáli, iż chočiaž czuią y widzą przy 
fobie te wfzyftkie znaki, nie zá fkrupulozy fg rozumieią, 
ale zá pełne grzechow.  lednak jákokolwiek będzie trze- 
bá polegáć ná roządku biegłego Kápľáňá, lubo ta ná Mi 
Rizu y wodzu duchownym, (ieśli taki ieft świecki) lub ná 
Przeľožonym , ieślr iek Zakonnik: Mieśliby fię či mylili, 
ten co fię do nich o ráde učieka, nie zgizeľzy, gdy ták czy: 
ni láko radzą, ani go Pan Bog.zá ten grzech potępi. Bo 
poniewafż że wierzy Przełożonemu, y Miltrzowi , y ná rá- 
dźie ich przeftáie, nie płocho fobie poftepuie, ale bącznie 
yroftropnie. Druga wiedząc to iuż ná fię, co,fię może 
porátowác lekarftwy čieleínemi wedle rády Ickárzow, to 
fe zynié: co tež oftražnoščia y brakiem towárzýltwá temuż 
x Ce ; _ podie- 
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podległego, bo tež polepízeniem fię (zczerze : to rollo- 
pnie upatrzywfzy, przefirzegić. A do tego drugie lekár- 
ftwo bedžie: przez modlitwę do Páná Chryftu(a fie uciekać, 
áby.on od tego wólnym uczynił, do Pánny Márycy, y Swic 
tych wfzyftkich , á zwľafzczá Pátronow fwych áby (ie oni 
Pn Trzecie , częfte užywánie Sákrámentu Ciałą 
śńfkiego: Bo te dwoie lekárftwá, fą generálne ná wízy- 
fikie choroby dufzne, dla tego ták ezeíto (ie tu powta- 
rzála. Czwarte, baczne dręczenie čiáľ4, miłoślerne Uczyn- 
ki, czytanie y medytowdnie, áby te rzeczy do ufpokoienia 
wnętrznego ufpofobili. Piąte ná Przełożonym y wodzu 
Duchownym polegać, jemu wierzyć, y fłuchźć: dni fie zá- 
kładać tym żeby nie dobrze ćię rozumiał, bo nigdbyć nie 
kazał uípokoič (ie ná fumnieniu, kiedyby čie nie zrozumiał 
rozumieć tež o nim, že nieumieiętny, nie biegły: gľupítwo 
y pychá ieft. Szofte, iet mniemánie prawdžie podobne: 
to ieft, kiedy kto w ípráwach ludzkich, ( ktore pewności 
dbo widdomośći pewney o fobie nie podźią ) roftropnie 
fobie poftępuie, wynálazízy, abo od Miftrzá dowiedžiawízy 
fig iákiego fuíznego dowodu, chočiaž tež nie ták bárdzo 
fkutecznego, ábo potężnego, žeby wfzeldką wątpliwość 
y podeyrzenie miať znośić, byle on fam rozumiał zaważny. 
Atoż taki gdy czyni co, abo opułzcza , śbo lekce waży on 
fkrupuł : nie grzefzy, wfpźrty bądąc onym wywodem. 
Siodme. Łagodny wykład práwá y przykazánia, to ieft, kie- 
dy G dwa wykłidy, wolno bez narufzenia fumnienia ftanąć 
przy łafkawfzym, y tobie więcey wygadzśiącym ( byle 
fowom wyraźnym gwałt (ie nie czynił ) Nie powinien go 
też wykonywść fpofobśmi niepodobnemi, ábo trudnymi, 
ibo śmiefznymi y błazeńfkiemi: śle zwyczáynymi. Także, 
godzi fię bez grzechu smiertelnego opuśćić iákie przykaza- 
die, kiedy kto niepełni go , nie z lekkiego uważenia, áni ze 
i złośći, 


-ili biegli Doktorowie, 4bo 


 kencyą prawodawce, y wedl 
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zľośći, śle dobrym duchem y widrą , tufząc iż w tym rážiej 
Y kiedy ©: dwie opinie Doktorow , mo», 
chu trzymać, ktora chee, y puśćić fię zá 
k dowodną, y befpieczną, byle iey uczy: 
przynamniey ieden poważny, 
ták nowych iáko ftarych praw, 
krecaľ. Fundament tego ieft 
cnótd epichcia po Grecku, 4 po fáčinie <quitas , Hufznosť 
z dźielnośćią, ktora fię w iśkim rážie więcey ogląda na in- 
e niey fię (práwuie, niž ná flo- 
wá ktorym fię nie przećiwi, y owfzem ie narufza: gdyż nie 
može (ie poftánowič żadne prawo około fpraw ludzkich, 
tak pewne y gruntowne, ktoreby nie miało pofzwánko: 
wść, y bydź przećiwko dobru pofpolitemu, y fprawiedli- 
wośći, w ktorym rážie, Ná przykład: Prawo każe oddać, 
co czyjego ief, śle oddać miecz furyatowi zágniewánemu, 
ktory zwykł zdbiiść, zleby było , y nie wedle intencyi 
práwodawce: ktory prawo flánowigc, ogląda fię na to, co 
pofpolićie (ie trafia, 4 nie ná to co bardzo rzadko przyp4- 
Ole, Złożenie fkrupułow: to ieft, 
śle żyć idko żyją ludzie baczni y 
i, rozumieć że y tobie fię godźi”, 4 
ń: nie da: 


nie obowiczuie. 
że kazdy bez grze 
nia, choćiaż nie tá 


ktoryby doyrzał wfzyftkich, 
á fow nie (zpočiť, dni wy 


dnie: ábo pochodži: 
nie brać ich przed fię, 
dobrzy: co im fię godz 


Inja infzych rzeczy požytecznyc 
w niebefpieczność grzechu, 4bo idkiego błędu , bo rozia 
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czytany: bo tu fobie nie ná oízukánie, ale dobrą wiára 
idziefz. Džiešiate, opak fkrupułowi czynić, to ieft; fkru- 
pul fzepceć, nie czyń tego, á ty uczyń: fzemrzeć uczyń, á 
ty zániechay. Naprzykład: odprawiłeś godziny , á on čie 
poćiąga żebyś znowu mowił, uddiącći, żeś fię dobrowolnie 
psbłąkał ábos co opuščíť: 4 ty nie powtarzay. Spowidda- 
łeś fię, z mierną pilnośćią wedle rozladku Kdpłańfkiego, á 
fkrupuł či fię przykrzy „ábys powtorzył fpowiedź, abo 
ktory grzech lepicy obiásniť 4bo opufzczoną okoliczność 
dołożył, nie czyń tego kwoli fkrupułowi, ale trzymay żeś 
wizyftko dobrze odprawił: 4 ná wfparćie tego, mow fam 
{w fobie: śmiałbym la pizyśiąc, zem fie nie (powiádať tego? 
Nie. Toć znać że ťo iuż było, co y iáko bydź miało. Ná: 
lega fzatan mowiąc: dtoś Heretyk, y w klątwie, niegodźić 
fig przyftępować do Sákrámentu, śmiey fie z niego, á śmie- 
le idź do Sákrámentu, nie mafz nicbefpieczeńfiwa , kiedy 


le tylko ná podcyrzeniu niepewnym.  Rzeczefz: Ale 
wątpliwośći, obróć fobie trzeba befpiccznicyfzą ftronę. 
Prawda to; kędy ick włafna y rozfądna wątpliwość, kędy 
złowiek nie wie czego fię trzymść y, ktorey fię ftrony 
iąć, nie fkłśnidiąc fię do žadney. Ale tu kędy ieft fkrupuł, 
Roi człowick przy iedney ftronie , lecz dáie (ie zwodźić 
boiázni, ktora mu fantázy3 bez fundamentu, á niebáczenie 
roftropne podáie: átož befpiecznieyíza (trone fobie obie. 
rzeíz, kiedy fkrupuł podepcefz, y przećiwko niemu czynić 
bedžieíz: żebyś zbył niepotrzebnego frafunku, Iefzcze 
przydaíz:  Czafu śmierći żadenby nie śmiał przećiwko fkru- 
pułowi czynić, toć y zá zdrowia: gdyż tak trzeba żyć, iá 
kobyfmy mieli záraz umrzeć. Odpowiedź. Y owizem 
iczáfu $mierći trzebá przećiwko fkrupułom czynić kiedy! 
gdbdią, y rozerwania w zbawieniu fą przyczyną. A Bogź 


ieft fkrupuł, bo ten nie fądźi fię ná przyftovnym grunčie, 
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[zá nalosierncgo hie okrutnego rozumieć: boby to šidľá 
fzatdńikie były, da roipáczy przywodzącego. 

4. Ttzebą tu z ofobná, na niektore fzezegulne fkrupuły 
lekárftwá przydać. ` Naprzod na powtarzanie (powiedži. 
Uczą Doktorowie, miánowičie Alva: tom: 2. l par: 3. c. 12, 
iż kiedy kto ( wyfpówiśdawfzy (ie, z zwykłym y pofpoli- 
tym pizygotowaniem, y toftrząśnieniem fumnienia, y z tá. 
q pilnośćią , iakiey zwykli ludžie maiący boiažň Bożą 
arzed oczyma, żywić do fpowiadśnia fię fwych grze- 
| how ) powątpiałby w ogulnošči, že nie ták iako trzebał 
odpráwiť Sakrament pokuty świętcy, taki bćlpiecznie mo- 
że o tym więcey nie myślić, áni(ie więcey fpowiadać , y o-| 
wízem, ták o fobie ma trzymać, iakobyie dobrze wy- 
powiedał  Abowiem przykazania Boże, y Koščiclne nie 
máig intencyi wyćięgać ná co bardzo trudnego y niczno- 
sucgo: 4 byłaby to rzecz nieznośna, kiedyby kto po fpo- 
wiedźi z mierna pilnośćią odpráwioncy, był powinień , 
dać mieyfce takim bez fundámentu watpliwosčiom , y 
znowu fię wfzyftkich, abo niektorych grzechow (powie 
dać, dla ufpokoienią fkrupułow : zwłafzcza iż fcrupulof 
jzwykli więc więkfzą pilnośćią, y przygotowaniem, niz ins 
ipokoynego fumnienia fpowiedźć (ie. A cożby to było, 
kiedyby či iafiego y wolnego fumnienia mieli bydź befpie- 
cznicysi, niż ći potrwožení? Przydam iefzcze, iž firupulo 
fis dla amey wątpliwośći nie powinien przefzłego grze 
|chu iposiádác (ie, áleby ná to potrzeba iśfney pewnośći 
że nie powiáda? fię tego. Trzeba fię tu uczyć y fłuchać 
Doktorów z flrony powinnośći (powiedži: bo z nieumicie 
inośći wiele fię rodzi (krupuľow około niey- 
| 5: Z frony fkrupułow bluźnierftwa, y przeklinánia Bo: 
Sty Świętych , ábo wpadźnie w Herctyctwo , nic fię nie 
boy, nie ty to mowifz wewnątrz, bo mysliíz, śle fzatan| 
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to z dopnizczenia Bożego wymyśla, y wydziwia, w tobi 
porufzdiąc fantżzyą y fkładdiąc podobieúftwá rzeczy które 
tám fą; do tych brzydkosči.  Szydź z niego, 4 nim čie to 
więccy trapi, tym pewnicy wiedz, żeś dálízy od zezwole: 
nia y grzechu; Właśnie to ták, iako kiedyby około uczći- 
wey Panienki domu y okien, wizetecznicy ládáco mowili, 
czymby fię oná trapiľá, iáko y S. Katarzynie Seneńfkiey 
brzydkie myśli y widzenia (zdtani pokážováli, iákoby był 
winna. Nie kazał či fie icy Pán: Chrýftus frdfować. Ták 
też y ty czyń: y owfzem ráduy (ie, iż čierpiíz dla P. Boga 
taką przykrą mękę tych przykrych myśli: iśkobyś fię też 
wefelič miał, ćjęrpiąc z Apoftołami, y Meczennikámi, utra 
pienia y bićia tla miłośći Božey, y wyznania Wiary : : 
przečie do Páná Bogi fię učiekay z Dawidem Pfalm; 34. 
Dobądć mieczą, á záftap droge, przećiwko tym co mi: 
prześladnią. 

6. Ná fkrupuły rożnych grzechow , Cielefnośći , niena: 
wiśći, pomity, zazdrośći, y ámbicyi, kiedy fię ezłowie. 
kowi zda, że ná każdą chwilę, wiele fię rázow tego dopu 
fzcza; odpowiadam: Czy niewieíz iż to ieft inza, (tufy: 
U confenfus, to ieft, pomyslenie, 4 pozwolenie? Myśl, ief 
to iákoby ifkierká z dwom wrzucona, ktora w prochnc 
ferca nálzego wpadfzy., zápala ( co fig Tacno ugasić niej 
może ) y wnetki porufzy čiáľo, y wznieči płomień gnie; 
wu, á plugáwe y niewftydliwe żądze podnieči. Zezwole 
nie zaś ieft, ákt woli nafzey, ktorym wyraźnie chce grze: 
chu, y złośći (ie uiąć: ábo też iákoby zezwolenie : to ich, 
woli náízey niedbálítwo, kiedy te porufzenia przegląda, 1á- 
koby ich nie było, y bynamnieyfzey pilnośći czyni, áby 
ich ugášié, áni namnicyíza brzydliwośćią nie fprzeciwia fię 
A taka wola, rzetelnie, ábo cicho niefprzećiwiaiąc lic , ze] 
zwaldiąca, grzech czyni.  Ieślibyś zás zezwolił , łócnobyś 
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adftępftwo, á cnoty y uczćiwośći znaczne odrzucenie, iż 
ię zataić nie może: czego ty w fobie nie czuiefz, y o 
wfzem boiíz (ie ábys Bogź nie obráži?, y dla tego w trwe- 
dze będąc, frafuiefz fię: toć znać iż nie grzelzyfz śmiertel- 
ie. A zfirony niedbślftwa: ieśli wola zezwalá ná ono po- 
ufzenie, ábo nie zezwala: one fantázye wyrzuca, abo nie: 
tak poydę ztobą. Aza ty niechcefz fię upodobźć Pánu 
Bogu? dza nie radbyś był dobrym, y nic raz poftdnowiłeś 
nigdy śmiertelnie Boga nie obrażać? Toć możefz mieć o 


ruch. dobrą, że nie przeglądałeś śni dopufzczał onego po- 


rufzenia, śle iákokolwick przynamnicy fľábo, y lekko opie- 
cafes (ię, ábo fprzećiwiał: 4 ten múluchny odpor fprawnie, 
że wielkiego grzechu nie dopuščites (ie: 4 iesliś ná tak bir 
dzo przykrey woynie ranki máley doftał, wiedz otym, iż 
Pan Bog z {wymi žoľaierzmi, nie oftro fię obchodzi, áni 
Gogo utaga, y.owizem lytosčiwymi oczymá pátrza , á ł4- 
íkáwie odpulzcza. X 
„7. Do tepo, podezás przychodzą pomiefzáne (krupu: 
limi głowy, iż rozumicia we wizyftkim co iedno poczną, 
czynią, mowią; grzefzą: y dla tego chcą bydź wewnątrz y 
powictzchu iako wryči, dni (ie rulzyć , ani przemowić , u: 
chodząc grzechu , więc z ládá okazyieczki trzymaią že ro- 
źlicznymi klatwámi, cenfurami, irreeularitatibus Q powikłani. 
Dziwna rzecz. Moy miły bráčie, kiedyś ná świećie był, 
abo ládáláko żył, dysbłuś fłużył, utonąłeś był w nieczy. 


Iftośći, pogrążony w infzych grzechach, tedyś nic we wízy- 


txim grzefzył, śniś w ták wiele klątew wpadał: 4 teraz kie- 
dy oftrožniey żyieft, świętymi fprawami (ie Zábawiafz, od- 
liczony od wízelákich okázyi grzechu; maíz we wízy- 
kim grzelzyć ? Kośćioł pyfane , rofpuftne , y wfzeteczne, 
(ddkiś ty przedtym był) nie záklina, á teraz pokutniące- 

NA AAAY DYT) mie Zaklina, 4 teraz pokuruace- 
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go, y grzechy opłikuiącego ma klęc? Obacz sidio lzatań- 


fkie ktore fprawnie, aby čie potrwożył wewnąttz, diogę 
póbożnośći ohydžiť, od Sákrámentow odftrafzył, od do 
brych uczynkow odwiodł, 4 do grzechow znowu potra 
Gił Ten niecnota, poftępuie fobie z námi, idko zdźiećmi, 
baczenia iefzcze nie maiącymi, > Na džieči idące po drze- 
wie przez rzekę , ábo droge błotną, kiedyby kto wołał, ©- 
to upadniefz, od famego przeftrachu upadną : ták też fzá- 
tan rozboynik náz, fzydźi z nas, fzepcząc nam, upadaíz, 
upadniefz, grzelzyfź , grzefzyfz: á ty zlakízy fię rozumieíz 
żeś zgrzefzył, y zwiedžione fumnicnie, falízywie rozumieć 
będzie zá grzech, choćlaż dobrą (práwe. Coż ty małż 


czynić ? Modlić fię pilnie, áby čie Pan Bog wywiodł z tey- 


głupiey pokufy: 4 nie przećiwiąc fię iey, ná złość prawie 
fzątinowi, opák czynić; patrząc ná infze ludzie; ktorzy, te- 
goż tanu będąc, y toż czyniąc, nie poczytaią fię w tym 
[zá grzefzące: á ty czemu (ie mafa zá grzefzącego w dobrych 
uczynkách, mieć? Oni nie [3 w nieupodobdniu Bożym, á 
ty ieden między niemi maíz bydź ? Rzeczefz. Bla tego ia 
gorfzy, iż przykazániá nie pełnię, z rozerwaniem Mízy fu 
cham, z obľakániem Pačietze odpráwuie:.4 w infzych do: 
brych fprawach nie ták iáko potrzebá czynię, W długąby 
to pofzło, kiedybyfmy mieli wfzyfikie przykazania. wyli. 
czać, á przy tym pokazić, že ferupwlofus nie wízyítkie prze 
ftępuie: y dołożyć, iż te przykazánia uważniey f3 dane ,-44 
(káwiey (ie rozumieią, y lzcy obowięzuią, niž ferupulofi to 
zumicią: Poydę w krotíza tę náuke daiąc. Trzeba żebyś 
wfzyftkie przykazania Boże y Kościelne pełnił dofkonale, 
wedle twey możnośći: lecz ieśli w tym śni fobie jako byš 
chčiaľ, áni przykazáuiu wygadzafz, przećię nie mafz fig z ta: 
kim niepokoiem wnetrznym  frafowáč: Wiedząc że Pana 
mamy tákiego,ktory wyrozumie ktewkośći nafzcy: 4 Matka 
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nafza Kościoł S. nie obćiąża nas nád siły nafze niezdolne. 

Radzże fię uczonych, biegłych , y dobrych ludzi, á iákoć 
poradzą, wierz. y tego fię trzymay. 

8. Owi zás co fie fiafuią o przeznaczenie Pańfkie , czy 
do zbawienia, czy ná potępienie: dla tego fig trwożą , że 
nie'poymuią niezmierney dobroći Bożey. Poftánow fo: 
bie wyrzec (ie y zdniechać wfzyftkich grzechow, á przyka: 
zdnie Boże pełnić: to czyniąc aż do śmierći , wiedz o tym, 
lze dobra nádziejá zbawienia: bo komu to da Pan Bog, pe 
wnie bedzie zbawiony.  Podobnobyś ty rad był, y befpie- 
czny, gdybyś zbawienie (we miał w mocy fwey, choćiaż- 
byś wiedźiał żebyś ie mogł utraćić , iko to co ná twey 
woli famey záwifľo? Anie więccyże fię mafz wefelić, 
kiedy twoie zbáwienie w pewnieyfzych rekách maíz, tego 
ktory čie dáleko więcey miľuie, niž ty famego fiebie, (bo 
on niefkończonym fpofobem [z ktorego mocy żaden či 
wydrzeć nie może , z ktorego łona nikt Čie nie zrzući, 
Przeto takie myśli opufzczać, 4 do infzych fię udawać : nie 
amego fiebie, śle Bożego upodobźnia we wízyftkim fzu- 
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niu, fama tylko śiłą przyrodzoną , tym głofem żafofnym A! 
zá bole jey: lecz męki ktore mi niezbožni zadawać będą dla! 
Bofkiey fprawy, nie ia famá, áni śifá tylko. moiá , dle łólka 
Boža we mnie zwyćięży : y ták fię ftdło. 

10. Te niuki tedy, abo lekárftwá wyliczone, przydadzą 
ętym, ktorzy będą Oycow w duchownych rzeczach bie- 
gołych fľucháč, y wierzyć, 4 dopufzczą (cba porzadzáč: 

1áczey nic: y owfzem tak twardzi, byliby jako chorzy 
ktorych Doktorowie odftąpili: abo leczyć niechčicii. 


ROZDZAAŁ XX 


O Pokufach pofiępuiących. 
L Yliczę ich tylko kilka. Pierwfza tedy ieft, pu/fllani: 
mitas, to ich: małe: ábo boiážliwe ferce, kiedy kto 
rzeczy przyftoyney, fobie należącey, y ktorey podoła, nic 


s 
1 


fie modlitw, rozmyslánia pilnego rzeczy nicbicíkich , aby 
głowy nie niwątlił: włośienice nośić niechec; aby świe: 
ťzbu ná čiele nie doftał, plugaftwa nic zamnożył , ábo žo- 
ľadkowi fłąbośći nie uczynił, dyfcyplin, ktore ćiiło fkromig/ 
i czyftośći przeftrzegóią boi fię ,áby oczom nie fzkodziły:) 
owo wízyftkich oftrośći Zakonnych chroni fię, á rzkomo 
dla dobrego koňcá, żeby zdrowia fwego nie natufzyli, Kto 
te do ffużby Božey ieft bardzo potrzebne. Drudzy zás nie 
zmyślśją fobie tikowe niefpofobnośći , dle prawdžiwie e 
flábego zdrowia ( co iednak ufność Pánu Bogu, y mocne 
poftinowienie przełamać może ) y przyrodzenia boiážli 
' |wego, rozumicigc iż nie (ą ná te duchowne ćwiczenia fpo: 
Mobni: y dla tego nie każą, fpowiedźi nie fłuchaią, wfzelkie- 
go fprawowania chronią fig: bywálg co y Mizy odprá: 
wować przy ludžiách zacnych nie šmicig“ Taką boiážli- 


[A 


memu- 


śmie (ie uiąć, iákoby to miała fzkodzić, y dla tego fchramiaj | 


'|wość podczas dopufzcza Pan Bog dla pychy, ufność G| 


a 
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memu fobie, y up odobania (ie fobie z lákich fpraw za 
ienych, Atoż lek irftwo né toeh pierwíze, žá tę wynio: 
lílosé żałować, 4 w famym Pánu- Bogu ufanie „pokľadáč: 
Zrozumiał tę potrzet bę Dawid, y dla tego mowi Pfaler 
IPáná nie wzywáli, tám drzeli od bolážni, gdžiesnie byłe 
[tri chu: we wizyfikin ma ni Pánu Bogu polegać, y dc 
niego fig učiekáč. Dugic lekárítwe, dodawać fobie fercá 
rozmaitym tozważaniem, ták Pa A Bożych wzię: 
tych y (podziewdnych idk tež przykľádow iafzych ludži 
Klezećia, częfto paz figę tego, co ftanowi Rai 
przećiwko .boiážni, skrora ieśli dziś będźie przefzkadzał, 
jutro mnicy, y co;di ady ,aże uftánie, y obaczy ká: 
‘zdy „wkrotce, iż mocą Bożą, wflzyłtkiemu podoła, 
koy- drudzy, y przyznato że ieft dužízy, niž (ie fpodzie- 
Iwal: v Pánu Bogu H ferče brać, y w Bogu ufność 
mieć będzie, wedle nápominánia Dawidá S. Pľal: są. cze 


|kay onego, ktorý Čie wybáwi od lękliwośći duchá,-y od 


nawałnośći. Czwarte. Pokorá tež ábo podłe o fobie trzy: 


mánie, y eftrość Zywotá., fa todwie ftronie drabiny, pó 


jn Otey « do nieba wht spanie fig: w ktore ftopnie cnot y (pravý 
Żożey:wprawuią fię, ydmocno fię'ttzy: 


ido brych przy ła 
máig, liko. S. ete ro 

2. Druga pokuľa poľtepulacy. gia zbytnią y niebáczna gor: 
liwość: átá bywa rozinaira. -Bo niektorzy ták bardzo. 
przy ftóią do: Ceremoniy > y infzych zwierzchnych powin- 
nośći Zakonnych, że ich przekładać beda nad wfzyfiko: 
ikt rzy (dko $. Bonáwenturá mowi) dla iedney inklinácyi 
ję cho: ize oputzezoncy, wiecey fig zapala, niž dla diugich 
lobmewifkow, przećiwk ko bliźniemu czynionych: y frożcy. 
(ię gniewaią, kiedy-fię opuśći ieden wierízyk., abo tubry: 
czki, 4 níž kiedy iakie zámielzánie z wielkim zgorize 
ha fig tanie. _ Drudzy, będąc ná čiele duži, tylko. oftro | 
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ść Giała fobie waža: Ada ná Iutrznia witać, siec fie, + 
dla tego infzych ktorzy Ižey z fobą poftępuią , dla zabaw 
fwego ftanu, ábo dla fłabośći čiálá pogardzają. Trzeči, bli: 
fko tych dwoch fa, ktorzy Zakonność zwierzchowną , y 
oftrość záchownigc, w Celli śiaddiąc, filentiúm záchowuigC, 
y w piwczym z Obferwśncyi abo Zakonnośći nie uftępu. 
iąc, ná umyśle przykro ná bráčia fľábíza w tym naftępuią, 
ich potępiśiąc, 4 czáľem nie tylko fercem , ále y ufty ich 
niedofkonálymi, y fkazcámi Zakonu nazywając. A owi 
fiebie patrząc, © drugich trzeba dobrze rozumieć. Czwat 
ći, pałając prignieniem nawrocenia y pomocy bliźniemu, 
nazbyt y nieoftrożnie fię w to wdáig, z niebcfpieczność ią 
zbawienia fwego.  Rozumieią fię oyaż ludźmi, y ch 
tego okázyi do grzechu nie boią fie: y byle zbawienie bli 
niego fię fprawiło, to fię im zda iż wfzyftko fię godži y 


befpieczno ieft. Nie upśtrują że (3 iakiego zgromadzenia). 


członkami, ktoremu mogliby idką niefľawe uczynić, kié- 
dyby chcąc infzym pomoc, fami (ie potkneli: A chočiaž 
by tego mie było, famo to, že podeymuiąc fię zwierz: 
chownych zabaw bez miáry, zrócą wiele czálu náznáczone- 
go modlitwie, medytácyom, czytániu Piímá świętego, y| 
zbiwientrego » y nakfztałt świeckich kupcow (ktorzy nis 
|gdy fpokoiem na micyfcu nie pobeda ) zabiegdią, tufząc że 
Jie będą mogli nazwać robotnikami nie nágánionemi , 2 

Tim: 2. tym famym że fig zachodzą około cudzych fptaw, 
od zalłoną porátowánia bliźniego. Atoż ten zelus abo 
gorliwość trzeba pomiárkowáč, że co w fobie ma nicofro- 
żnośći tą wyrzućić , 4 zoftáwič to co dobrego «w fobie 
myka, do cnoty. y dofkondłośći należącego. Przeto, 
Geręmonie zwierzchnie, z pilnośćią trzeba zachować , y 
dáleko pilniey w fłażbie Bożey , niż wuflugowániu Pánom 
świeckim , bo w tych należy porządek y ozdoba. ! Lecz 


ik torzy 


-|wcgo co erem: 48. napifał, więcey uczynił niž mogł, dla 
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[krorzy nie mála tego urzędu, ktorego powinność ieft rakie 
defekćiki poprawiać, niechay infzych nie ftrofuig: chybáby 
Ge ktoremu zefzło, iáko to ftárym, przyginy niemdiącym. 
y z nádžicia zbudowania: y to tedy kiedyby nie było ko- 
mu o to mowić , å zá milczeniem złe zwyczśie záchodži 
łyby do pofpolitośći: á przećię z oftrożnośćią , fkromno 
śćią. Niech mnieyfzych rzeczy nie przenofzą, nád wię- 
kfze, żeby lisčia. ochranidiąc, owocu nie obrážili. Cere 
monic (3 to iako liśćie , ktore wnętrznego nabożeńftwą fa 
obroną, ucciwość, iednoftayność, y miłość zátrzymawál). 
Atož głupftwo to ieft, dla tych mnicyfzych rzeczy od bra: 
lrá opufzczonych, ták (ie obrážié , że (ie więkfze náruíza, 
iako to nabożeńftwo, ktore w tobie zágášnie, powagi two- 
fiá ufzczyrbi (ie, uczćiwość pofzwśnkuie , miafto miłośći 
pokoy [ie znieśie, á nienawiść w obudwu zoftánie. Pięknie 
nitrąca Swięty Bonáwenturá. Pierwize micyfce dać Przy-| 
|kazdniu Bożemu, drugie Kośćielnemu, trzećie wła(nym po. 
|wipnośćiom wedle ślubu uczynionego , abo ftanu fwego, 
na końcu przyftoynośći ochedoftwá zwierzchnego. Ci 
jrákže, ktorzy (ie w oftrośći żyćia zakochali, niech ie ba: 
|cznie odpráwuia, áby ták Ćiało , ktore ieft inftrumentem 
|fuzby Bożcy, nie zrobili, y zepfowśli, 4 potym uftawfzy 
do świeckiego y rofpuftnego žyčia nie udalifię , wedle o- 


tego zginął Przeto niech Miftrzą duchownego we wfzy. 
ftkim fłuchiią- 4 do tego niech tych ktorzy lżey żyją, nie 
pofądzaią, śni pogardzaią,  Dobrać ieft rzecz, frożyć (ie 
nád ćiśfem dla ufkromienia go, dle pokora lepfza. Trze- 
bá záwíze pomnieć, ná owo «o fię powiedźiało w picr- 


Jeśki ieft habit Zakonny, golenie, &e  Diugie, iáko infra 
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neňtá, á te iz sluby, zwierzchnie oftrosći, y-wngteznę, iáko 
záp: -z enie fie. fwego zdánia., woli y SS tnośći, oczy- 
{czenie y uprzątnienie fercí, odrzucenie miłośći do rzeczy 
doczelnych, y do pragnienia . godnosči tego swiátá. Trze: 
Čie G ktore uípoľobiá dig do doík onátoci > jáko oftroznosč 
w.žyčiu..y laíze, o czym mafz indžie. Czwarte , należą 
do iftoty, iko famá y fzczera miłość. Piate, idko fkutki, 
í te’ cnoty, ktore .zá miłością fig Č Ciągną, cc. "A .coż 
iwiefz„„ieśli ten ktory, tak, folguie čiátu dla lalaney pow 
ny, nie przechodči čie wtzeczách wiekízych? Nie gdniąć 
fig te miiey (ze rzeczy, ale proftuią, aby y čiáľu y (umnie 
niu twemu nie fzkodźiły : .láko y zíchowánie zupełne Za 
konnego żyćia, džiwnie chwalebne iet, byleś ty.to .pilnic 
y dobrą intencyz wykonywálac infzych wolniey žyiacych 
nie gir ił, ná nie nie (zemrał, nie pofadzał , nie obmawiaľ: 
ibo krzywdęt byś czynił Panu Chryftu owi, ktoremu 4 nie 
tobie zlecony iet- wízeláki (zd. lean: z. Boy (ie abyś y ty 
mie był opufzczóny, á w toż y co gorízego nie wpadł O 
dákoby pilnicy, lamego fiebie pierw cy záprávi ié, -y «wyptd- 
wié w poboż: lośći y dofkondłośći, tož to potym infzych 
ratować: 4 bcz pogitdy, : -y upczykrzcnia (ie bližniemu, dro: 
gs do dofkonáaľošci pokdzować: Zwiatzczą kiedy abo zle. 
enie będzie, ába okázya (is poda przyftoyna, y (pol ob: 
A : 
[ucag. Trzecia pokní: a ná poftępuiące przypadáiaca, ieft nič) 
tdbálftwo, že y wfpriwowźniu ludzkiego zbawienia (14kg 
lo ná fpowiedzi y Kazániu ) kdąidko fobie poftępuię, by: 
'e odbyć: y w modlitwách, "medyticyách, śpiewaniu Ko- 
śćielnym: także w káždey rzeczy „do fľužby 'Bożey należą: 
cey; o fibicigs eż ębło, fucha, z tozerwaniem odp: dw uiąc 

|ie$li tež mála zlecony urząd ckoło,doczelnych rzeczy, czł 
je m to z marfezenieím fig, frafunkiem, y piechgćiąz, wyko: 


sny wóją 


aywa. Aco goríza, że wtym abo lię niepoftrzegźią 

abo niechcą obaczyé: y ztego niedbalfiwd powftdć. Le 
<drftwo, 1. Porwie fię ztego fnu gnuśnośći eno , kto'o* 

baczý pilno, komu fľužy: bo Panu wfżyftkiego swiátá : iá 

koby to fromota y przygáná była, Žiemíkiemu Panu te- 
(kl iwie y ofpale flužyé, chočiay od niego nie zacney za: 
pľáty czekamy: á Pánu niebietkiemu ládáiáko fľužyč, odkto 
rego wiekuiftéy zapľaty, eczekiwamy , ia iko fię zeydžič? 
Diuga. Y to upatrowść, že temi fprawámi niedbale wyko: 
nymi namnicy nic pofiępniemy: y nigdy nie przyi idźiemy 
do tego, aby fmy byli prawdźiwymi, pokorny mi, čieťpli: 
wymi, pofłufznymi. dar modlitwy mśiącyini, chočiaž przez 
kilka lat wodlitwą (ie bawimy, y nigdy ludzmi duchowny: 
mi nie zoftiiemy. To fię fnadnie poprawić może po tro- 
(ze, y po iednemu. Przez kilka dni czyniąc modlitwę: 

przez drugie kilka, śpiewania Kośćielnego pilnuiąc, potym 
medytowdhie przyftoynie odprawuiąc: y ták co daley 
:o wieccy poftępniąc, y dobrych uczynków przyczyniając, 
iz przyidžiemy ku fobie. 

4. Czwarta pokufa ieft, przyłożyć ferca do mieyfca, 
Miafta, Klafztora, Celle, do Urzędu: Kazánia, czytania, dbo 
iczenia , do fpowiednictwa, «c. tak bardzo żeby fię im 
iiechćidło tego opuśćić, gdyby pofiufzenftwo 4bo potrze- 
> zyfłępih, á czálem rzkomo pod zafłoną dobrego, dla 

„uwaly Bożey, y pożytku bliźniego: co tik bardzo uda 
Cá omylnie ) (zátan, 1ż. będą rozumieć bydź fię koniecznie 
JE trzebnymi temu mievícu, abo urzędowi, że też bez nich 
wfzyftko upi idnie, y wniwecz (ie obroci: A podr zás, v ufty 
to twierdźić będą: ták ich bardzo zaślepi duch pychy ,y 
włafney miłośći Trzeba tedy ich leczyć , ieśli mia -po- 
nnożenie mieć ná drodze duchów mey. Niechże naprzod 
wiedzą , że ich Pan Bi 9g nie potrzebuic, y nie zdgi nie świt 
SSG 1 SENI ani Za: 
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PLZ BZ OTO 
ani Zákon. dni te potrzebne prace uiłaną , chočiážby tych 
nie było, y poumieráli. Wfzechmocny Pan, ktory odcy- 
muie iednego, infzych lepízych ábo przynamniey rownych 
opatrzy, á ná mieyfce Oycow, poftawi fyny , Pfal: 44. Za 
cnieyši byli Apoftołowie, á przečie po ześćiu ich, wzbu- 
dźił meže Apoftolíkie, á Kośćioł Boży nie zaginął Pomár 
li, S. Chryzoftom , S. Grzegorz Názyánzenus , y insi Ká 
znodžicie wielcy, á przečie kaznodzieyftwo nie uftało, U 
|mśrł S. Thomafz Aniclíki Doktor, S, Bonawentura, y In 
Doktorowie, 4 przećię fą ktorzy na Kathedrách uczą. Dru: 
ga, Pytam: ldkoś ty urząd przyiął: dla {wych wczafow, 
czyli dlá famego Bosá.  Ieśli dla (wych wczálow, wielka 
Joy to fromotd, á wierzę że tego wftydźiłbyś (ie oznáymiť 
Iktory$ wfzyftkiego fię wyrzekł; y byłoby to, bałwana Lí 
bánowi ukraść Gen: 31. Báľwan Zakonnikow (mowi Hum 
bertus )- ieft każda rzecz doczefna, do ktorey áfekt ma wię- 
kfzy; niż do Páná Boga, śbo rowny. Lecz to czafu {we 
[so wyfzpera Pan Chryftus, lepiey niż Lábán fwoie bożki, 
[gdy on Zakonniká nie tylko powierzchu, ale y wewnątrz co 
[pod fercem ma, wymáca. A ieśliś (ie dla miłośći Bożey 
urzędu podiął, ( idkoś powinien ) á czemuż go nie opu- 
(zczafz bez trudności, kiedy tego potrzebę Bog przez Prze- 
ľožonego obaczy * Dawid S. niech či przykład da, 2. Reg: 
iş. Ten ták mowi: eśli naydę łfkę w oczach Pańfkichą 
przywroći mię do przybytku mego, 4 ieśli mi rzecze: nie 


rzeczefz: Gotowem. A ieśli poftanówi, dbyś nigdzie pic 

zagrzał mičyfcá, 4 wfzyfcy tobą gardzili, y ćiebie trapl1 

znieśiefzże to cierpliwie > Gotowem. Wracam fię do Za 
konni- 


m ne 


O R o 
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Konniká, y pytam; dla czego ty chcefz fię przywiązić doj 
jednego mieýfcá, poniewalz či wfzyftek świát miśfto do. 
mu ict diny? malz tedy Apoftoľow násláduigé tułać fie, 
i pewnego mieyfcá niemieć. Apoftof wizyftkie Chrze-| 
kćiśny zowie przychodniámi y pielgrzymami, 2. Petr: 2.| 
A Zakonnik ma przylgnąć do iednego mieyfca* Zakonni-j 
cy, ktorzy opowiśdaią fowo Boże, y powinni prowádzič 
ludzie do zbawienia, máią urząd Anielfki: A on Anioł 
ktory był wodzem Tobiafzowi, iako był zdybány od nie- 
go? Stoiący, nie śiedzący nád wczáfami, przepaľany , y iá- 
koby gotowy ná chodzenie. To): s. Ták y my we wízy-| 
(kim mamy bydź gotowi, ná przyiečie chętnie wfzelakicy| 
odmiány, od ftarfzych uczynioney. 

„3: Piata pokuf ieft, do uczćiwośći, chwały, y godno- 
či. Bo jákoby do tego tu okdzya ict, gdyż część idźie 
zd cnotą, iiko fługi zá panem, Cień zá Čiáľem , á tákowi 
czuią wfobie dáry. niebiefkie, Ścc. y dla tego iedni prá: 
sna dby o ich nauce y świątobliwośći ludzie dobrze trzy: 
máli, 4 oni tym wfparći, (práwámi fwymi požyteczniey- 
si zbawieniu ludzkiemu byli: drudzy też y do godnosči 
lízukánia, pobudkę mála , á rzkomo dobrą intencyą , żeby 
nie w komorze ná prožnowániu usiedli, áleiákoby ná li. 
chtarzu wyftáwieni, bliźnich ratowali, á máiac tálent, ábo 
dary Boże w fobie, aby ich niezákopywáli idko fľudzy le- 
niwi, dle niemi na chwałę Bożą hindłowali. Kiedyby tcz 
nie ten uczćiwy płafzczyk, trudnoby ich miał zdradzić dya: 
bež A to farbowanie wfzyftko, zdrada ieft fzátáńíka , 
ktorym wielu z poftępuiących zwodzi, 4 od dobrego chy- 
tto odwodži, y do wielkiego rozerwania, tákže itwnego 
niepefpieczeńltwa z ftrony zbawienia przywodzi. Nie 
lednemu fię to dało znać: ktorzy bardzo dobrzy przed u: 
rzędem byli, á na urzędzie fię odmienili, y dufzę zgubili, 
Ec iakQ 
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ako Sul Król, śe. Pokora ná to naylepíza: poznawizy 
fię śbowiem dobrze bez pochlebowánia fobie, upatrzymy 
wiele defektow, ktore nas od tych zacnośći odpychaią, 4 
do nich niefpofobnymi czynią. Do tego Gihpia to rzecz 
byłaby, obaczywízy bryłę zlotá porwać (ie do čicniá iey: 
sľupízy ten ieft, ktory od zakochania fię w cnoćie, obraca 
fie do miłośći ludzkiey, chwały y pofzanowania , Ćień to 


ieft ktory fig wlecze zá cnotą: będźieli tego potrzebá dial“ 


chwały. Bożey, fam to Bog (práwi, bez nafzego fzukania, 
y myslenia. A kto czči, y godnośći więcey pogardzał , 
(naygodnieyfzym będąc) nád Pana Chryftuf ? Sam fig 
kry% fchronił, y zafonił, gdy go Ktolem uczynić chčia: 
no. loan: 6 Nie fam fie ná Bifkupftwo porwał, śle z poj 
fłafzeńftwa, Bogu Oycu podiął fig go. Hebr: s. Wiele Kro: 
low ktorzy opuščiwízy godnosči, Zakonnikami zoftawáli: 
ňaydowáli fig y či ktorzy Bilkupítw fig chroniąc ućiekali, 
chočiay zacnego rodu byli. 


ROZDZIAŁ XXI 


0 Pokujach dofkonatych. 
I. Bobyfmy to fpodžiewáč fię mieli dofkonále bydź 
bez pokufy? Ná tychże ;bdrdzicy fzátan fam ná 
Giera, ktorzy grzechy zwyćięźyli, złe nałogi wykorzeńiłt: 
Poki żołnierz ieft ná placu, poty nie ict wolen od woyny, 
4 żywot człowieczy ieft to pole woyny. Rozboynicy nie 
tylko ná te ważą, ktorzy ná jármárk iadą, dbo y na targu Q, 
śle dáleko więcey ná te, ktorzy doftawfzy kofztownych 
towarow, du domu (ie wracáig. Dopuícza to Pan Bog 
dla wielu przyczyn. 1. Aby dofkonálí, famych fiebie nie 
zapomnieli, co z ficbie máią, 4 co z dobroći Bożey , by fię 
zás pychą nie unieśli. 2. Aby zzwyčieftwá dofkonałych, 
„drudzy przykłady brali. Kiedyby święćj Męczennicy w po 

` kutach 


TES PERE ET PR ONO ENO 
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knąch zwyćięftwa nie orrzvmáli, my mie nazbytbyfimy wic- 
džieli, iżko usilnie y ścisle cnota wiśry ma fię zatrzymo”j 
wać, 4 widząciż oni do girdłi iey bronili, więccy ią fobie. 
poważamy: Kiedyby święći Wyznawcy nie byli kufzenij 
(przykro w niektorych cňotách, ráko S. Benedykt, S. Ber-| 
ard, S. Franćifzek , y inśi, w czyfłośći, niefpodźiewśliby-| 
my fig, láko przez oftre žyčie y przykre lekárftwá trzebź 
ochraniać cnot, 4 zwłafczą czyftośći. Ale iuż 4 


pokufy. 
2, Pietwfza tedy pokufa dofkonałych ieft, chytry y nie 
znaczney pychy: z ktorey fię rodzi chćiwość zbytnia, do- 
świadczyć počiech duchownych ná modlitwie, iśkie fze- 
ptańie Bofkie ufłyfzeć w fercu, widzenia mieć, doznać ză- 
chwycenia, czynić cudá, &c.  Ztądże pochodzi, iż nád śi- 
fy (we powažáia (ie. (praw, y robot, y chronić fię namniey- 
lzych def:kćikow, ábo upadeczkow , d ieśliby fię trafił u- 
padek, przyfzedłby im z wielkim-utrapieniem y fráľunkiem, 
llákoby to ná ich tylko sifách należało. Zrad idžie niebá- 
czne pofadzánie (praw, mow , y myśli cudzych, czym ná- 
zbyt potepiáig braćią fwą, y w naymnieyfzych rzeczach. 
Więc do tego przyftąpi befpieczna láka wolność firofo- 
wóć nie tylko rowne w ftanie, śle y wyžíze, y Przełożone, 
y wielkie Pany: zkad żadnego polepfzenia niebywa, á wiel. 
kie zgorfzenie (je mnoży, dla tego że nie rozígdnie fię to 
dźicie. Zteyže fkrytey pychy płynie, że bez żadney o- 
jchrony y lutośći nie umicig pożałować bliźniego w icgo 
przypadku y potrzebie, y owizem dla defektu, ábo-upadku, 
lego wielkie zámiefzánie czynią. Pofpolićie w to wpadaią 
či ktorzy będąc záwíze zdrowego y dużego ćidła nigdy nie 
záználi fobosči, áni ucierpieli od Ciał żadnych przykro: 
ŚĆi: y owi też ná ktorych Przełożeni zawfze byli fáíkáwi: 
yktorzy záwíze w poważeniu byli, á ná niíkim micyfeu 
pa Ecz o nigdy 
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nigdy nie fiedzieli: także tež y trzeći, ktorzy od džiečin: 
ftwa będąc dobrego wychowania , y záchowánia, nie zá 
záználi rofpufty. Niż do infzych pokus poydziemy, oko: 
ło tey leczenia fię zábáwimy. Nienawiść famego fiebie, 
podctnie chćiwość doznać poćiech Bofkich: bo to (práwi, 
[że człowiek nie będźie dbał o {woje poćiechy , dbo wczá: 
fy, śle bedžie fzukał famego upodobania Bożego.. 2. Wfpi- 
nánie (ie nád śiłę, uíkromi rozlądność y pokora: od Bogźć 
to nafza podolność , 4 my ftaraniem (woim, y ná piadž 
wzroftu nie przyczynimy fobie. 3. Pofadzánie. ftrząśnie 
boiazń czyfta, byś fam wco takiego , ábo gorfzcgo nie 
wpadł 4. láko ftrofować , śbo napomiodć pokaże oftro 
|żność, miłość, y rada ludźi mądrych. g. Nie wyrozumie: 
nie krewkośći bliźniego , zwykł Pan Bog wdofkonátých 
karać fuchośćią fercá, chorobą Ćiała, iáwnym upadkiem, 


y rožíľawicnicm, aby z fiebie nauczyli (ie infzym wyrozui|.. 


mieć, obaczywfży fwe nikczemnośći, że tež y oni podle- 
gli pokufom, y upadkom: y także w chorobie ná pofługa 
cze y niedbálítwá, z niećierpliwośći utyfkuią. 

3. Druga pokufa iet choroba, ktora więc bywa uftawi. 
czna y długa, áby či ktorzy, w zamku umyfłu (wego uipo: 
koienie Tzuig, przýnamniey ná podmieyfcu ábo na przed: 
mieśćiu , dla więkfzcy przyfługi w bolśch , y utrapieniu 
ciała ćwiczeni byli, á Čierpliwie znofząc, y infzym przy- 
kľad dawáli, iako drugi Iob. Tu kiedy człowiek potozu: 
mie, iż oná chorobá od Päná Boga dána ieft, choćiay 
wdłuż idzie, nie nazbyt fię (ma ibawić lekżrftwy., ale chę- 
tnie ig čierpieč. - Ták ieden dobry Zakonnik uczynił, kto: 
ry wielkimi bolámi ogárniony mowił do Bogi. Ta Panie 
będę mowił Phal: so. Miferore, byleś ty biel. 

4. Trzećia pokufa dofkonálych ieft przenásládowánie, 
które fzátan z dopuízczenia Bożego lub przez fię , lub przez 


zle lu- 
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złe ludzie, lub też przez dobre źwiedzione fałlzywą ,wic- 
śćią fpriwnie. Wielkiego Antoniego (zátáni fami przez 
ię trapili, lecz y on też im naymnicy nie uftępował. Da- 
widi pízez Saulá, lobá przez. dobre. Bo onych trzech 
Iprzyiačioľ wyświadcza Orygenes, y S. Chryzoftom, iz by- 
lli Swieči. Ňayčiežíze ná dobre przenásládowánie od złych, 
[dla tego Dawid prosiť, P/al: 15. Powitań Panie, wyrwi du- 
e moię od niczbożnego, miecz twoy od nieprzyiačio4 
ręki twoiey. Ná te wízyftkie przenásládowánia, zaftawiśię 
Ge dolkonáli tarczą ćierpliwośći, y ftateczney trwałości > 
pulzezdigc fię ná obronę Bofkicy opätrznošči. Mam, 
w kronice náízego Zakonu, iż błogofławiony H nricus Hulo P 
jgdy po wielu lat przedźiwnymi oftrośćiámi ćiało fwoie | 
|prawie znifzczył, ufłyfzał głos od Boga, aby iuž ták frogic- 
go żywota zdniechał, 4 chował (ie ná infze čiežíze. © co 
lady pytał, coby takiego miáľo bydź, odpowiedžiaľ mu 
Anief Po te czály fameś fię śiekł fwymi rękami, y ac- 
poczywałcś też kiedyś chćiał, ulutowawízy fię nád fobą: 
jále teraz wyrwe čie zrak twych, 4 podam Cię inízym, kto: 
rzy doymąć do żywego, á ty fie nie obroniíz ári nvdziefz, 
tákže u niektorych niebácznych bardzo pofzwśnkuiefz ni 
fľ.wie, y námniemániu, co 1ovie będź.e daicko Cigzey zno- 
jsié, niż krzyż on nabity oftrymi gwozdžiémi, do twego 
grzbictá przyłożony, ( miaľ ten Swięty obyczay przez dłu- 
igi czds taki krzyż na Ciele nosič, ) takći Pan Bog doświad- 
cza fwóich. 

5. Czwarta pokufa nayčiežíza, wnętrzne opufczenie, 
kiedy dofkonśłym odcymuie-fie świśtłość niebieíka , po- 
čiechá duchowna, á dufzá zda fię idkoby ničmiáľá żadnego) 
díru Bożego , imiáfto coney garącey kontemplácyi rozet 
wanie: miafto wiádomośći Bożcy , ćiemnośći : miáfto łez, 
fuchosć. miáfto ufpokoienia fumnienia , powftaną pokuty 

Ec}; doro- ! 


do rozmaityth ziosci. Do tego przychodzą , 2€ tez to 
ztimicia z wielką gorżkośćią wą, iakoby mieli fki Bożey 
pozbyć, y od Páná Boga opufzczonymi bydž. Co ták čie 
{zka rzecz ieft: iż Pan Chryftus wyražálac to na (wym czło- 
więczeńftwie świętym, ná prácówitym łożu Krzyża leżąc, 
ná chorobe z miłośći wielkiey ftękdiąc, nie utyfkuie ná tá- 
kie pokátowánie od biczow, śni ná przykre od ćierniowcy 
korony zranienie, áni ná gwoździe ktorymi był rozbity, bo: 
le wielkie zidające: ani ná przymowki y zelżywośći nic 
fławne , śle tylko ná opufczenie, gdy mowi Matth: 27. Bo: 
že moy, Bože moy, czemuś mię opuśćii? (bo ták chciał 
dla nas ućierpieć dofkonśle, iż niemiaľ żadney učicchy ná 
čiele z Boftwá, z ktorym człowieczeńfiwo z iednoczone 
było w iedney:perfonie Bofkicy, y to było iákoby „opu 
fczone.) Ná taką pokufę lekárftwo ieft, wołać do Páná, á- 
żeby fię wroćił, wzdychániem y łzami wymagać , bardz 

(ie unizáigc, y niegodność (wą wyznaiąc. Mowi S. Ber: 
nad: Przemiiálac Pan, chce żebyfmy go trzymali: odcho- 
dząc, chce żebyfmy go wrodili. Boć to fowo nie ieft ni“ 
przywrotne: ale odchodźi, y wraca fię wedle fwey dobrey 


woli, idkoby náwiedzálgc ráno o swičic, á zaraz doświad: 


czając. Job: 7. 


ROZDZIAŁ XXII. 
Nápomnienie do mytrwónia pokus, 


GER te ráuki o pokufach, potrzeba fercá dodać do 
znofzenia ich, y do potykánia fi mężnego znimi, 
Nafz nieprzyiačiel w tym krśiu śmierći, niechce żadnego. 
uwolnić od woyny y zdrad fwych. Swiátowi grzefznicy, 
to lego fa: śle nád infzymi wydžiwia , bo poczynájacych| 


cafa, poftepnigcym rádži, aby odpočzneli y uśiedli, Abo 


tez 
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też z drogi uftgpili: dofkonálym záftepuie, y przefzkadza, 
áby ieśli niemoże ich od tego odwieść ,. przynamniey 
wítret uczynił od więkfzey dofkonałość. A rozmaićie 
naftępuie, to wnawia nowe wyftepki, to ftáre wznawia, 
to wiedźie, áby do terážniey(zych więkfze fię przyczyni: 
ly. Atoż wiedzieć trzeba, tym ktorzy do pobożnego ży 
lóa fie událi. że przedtym bywfzy domownikámi y czeld- 
Idnikámi Páná Chryftufowymi, iuż teraz fa żołnierzami ,y 
lovwárzyfzátni. Nie dofyć tedy fprawiedliwośći fię trzy- 
mać, trzeba tey dotrzymać, żeby y oná nas Bogu bez po- 
kalánia dotrzymáľá: Adam miał fprawiedliwość, ale iż w po: 
kuśie od mey odítipiť, wiele fobie y potemkom záízko- 


"Idzi. Nie násláduymyíz go, upomina $. ernad pięknie: 


Bráčia, kiedybyfmy teraz widzieli Adama w tym razie, 
kiedy myśli rozmáite roiły fię w głowie iego, około przy 
Ikazánia Bożego dżebylmy nań nie wołali : Strzeż (ie nę- 
dzniku, patrz żebyś (ie tego nieważył, ofzukána ieft niewiś- 
ltd, nie zezwalay iey. Dôkľada. A czemuż też tego fo: 
bie nie mowiemy, gdy nas pokufa obchodzi? 

2. Pokrzepiaymy fię tedy, śbyfmy naidzdy fzatdńfkie- 
zwyćiężali. Bo ieftefmy iakoby ná widoki wywiedzieńi, 
będąc żołnierzmi Pána Chtyftufowymi. Przypitruie (ie: 
świat, to ieft, świdtowi y źli ludžie, żeby z nás fzydzili, ie. 
ślibyśmy uftali: Aniołowie fa przy tym, aby nam bytnością. 
fwą fercá dodawali, ratunkiem pośiłsowali , 4 z zwycięftwa 
fie wielce ridowśli: Ludžie dobrzy páttza tež, śby rze 
fkość nafzę pochwalili, y meftwá nášládowáli,( coś podo- 
bnego onemu r. Corin: 4. Stślifmy fię džiwowifkiem, świce 
tu Aniołom , y ludžiom ) A chceíz že przy takich y ták 
wielu świadkach: 4 do tego przy obecnośći Bożey, ná plá- 
cu polec, ábo z placu uciec * 

3. Już Oycowie náši, bráčia, towárzyfze náśi zwyciężyli) 
y koro | 
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y koronę máig, á my czego fię boimy, tegoż Pana pomo- 
cnikiem mdiąc, takąż chwałę obiecaną,tczemu (ie zwątlo- 
nych nieprzyiaćioł y prawie przywiązanych lekámy? Nie 
rákči nas fzátan kuśi čieízko iáko ich, ktorych ná zelžywo: 


miączko znośił wedle: náuki S. Pawła. Gallat: 6. Ato prá- 
wo nie bardzo ćięfzkie iet, á przećię do nieba zácho- 
dźi y záwoži. 

5. Zwyćięftwem pokus: Bogu wiernymi fię ftawimy, 
nieprzyiaćielfką śiłę wątlemy, y łamiemy, grzechow ucho- 
žimy , naľogow zbywamy , namiętnośći powśćiągamy , 
cnoty fzczepimy, przykazánia ftrzežemy , zapłaty doftáie- 
my. Zwyčieftwem Kośćioł uwefelamy , bližnicgo budu: 
iemy, pochwały od Bogi czekamy. Zwyčiaftwem "po 

drodze 


naywięcey teraz trafić [ie może, aby ieden drugiego brze- 


Abo początek włofow w čisle, śbo przy čiele zoftáwnic: 
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drodze niebicfkiey chodžimy, w duchu pomnoženie bie- 
rzenay, świątobliwośći dochodźimy. Dla tego zwyćię. 
ftwź, famiż nieprzyjaćielć nas fię boig, dobrzy więccy mi 
ľuia: Aniołowie zá towárzyíze przyznawaią. 
| 6. Przeto mieymy ufność w Pánu Bogu, ktory nas pro: 
buie, tenże śbyśmy nieupádli porátuie: czyńmy fobie do- 
bra otuchę, fpodźiewiiąc fię ták wielkich pożytkow zzwy- 
ćięftwa. Tá nádžiciá y fercá y wefela nam przyda do boiu. 
S. Doretbeu mowi: Gdy ná morzu trafi (ie nawálnosč, wfzy- 
(cy (ie. frśfuią, gdy fię wroći ufpokoienie abo pogoda, 
fzyfcy z wefelem powiddiią fobie o niebefpiecznośći., 
Tákze y nam bedžie. 


ROZDZIAŁ XXII 


Q V martwieniu. 


x, Ná lochrone tych ktorzy woiuią przećiwko grze 

chom, áby ich zgłśdzili: przeciwko złym nałogom 
Hby ich znieśli: przećiwko naiázdom y pokufom fzátáň 
(kim, swiätá y čiáľá, áby fię im opierdiąc mężnie zwyćię 
ftwo otrzymali: trzeba opatrzyć ich zmyfły y sily iaką wá 
równą bronią. A fpoľobna bedžie ná to brzytwá umar. 
twienia. Bo jáko gdy bálwierz nią goli, 4bo nožyczkám. 
firzyże, zbytnie y niepotrzebne włofy odćina, śle korzeń, 


i 


ták tež umartwienie silom duízy nafzey, co nie potrzeba o- | 
deymuic , chočiaž wykorzenić poruízenia do zbytku, y| | 
gľosči niemože: beda (ie przećię ozywać, y dla tego co raz 
golić ábo #rzyc trzcbá. MowiS. Leo. Nie czuć žadneyj 


[pobudki do Gielefnośći, y nie bydž fektánym zadną poż | 


dliwośćią, nie ieft to tego żywota, ktory wízyftck pokulą 
iet. A drugi Doktor. Afektow ábo namictnesči nie | 
= = A STR ZZO ZOZ YKCYT AEO ZO WEZ POZZO ZZOZ CA 
ERTES 73 mieć “ 


$ 


- Ibywáigca w dulzy, a pilny y uftáwiczny zachod około te 


264 - Rozd; Dwudz: czwarty 
mieć, nic człowiecza to, źle kamieniu należy: nieuczuć 
nic (kłonnośći do złego, Anielfka to. śbo człowieka w íta- 
nie piewinnośći położonego , nie wftanie krewkicy nátury 
upádľey, y plugiwym ćiałem odzianey. 

2. Potrzeba umartwienia, tá ief: Abowiem człowiek 
ktory z grzechu iuż powftał, przez pokutę go zgładził, y 
daru ufprawiedliwienia doftał, zaprawdę przez wlanie łfki, 
y przyiečie (práwiedliwošči, nie zwlokł zfiebie nafogow 
złych, nie zbył oftátkow grzechowych, nie wypłokał do: 
brze fimrodu czarnego (oku, ktory do nog Káptáňíkich 
przez fpowiedź wylał: zájfte fkłonnośći do złego nie od: 
rzučiť, ktorą nie to święże nawrocenie tępi, ale łafka prze- 


go umnieyfza. Atoż po obaczeniu fię y nawroccniu, trze- 
bá zdżyć umartwienia, ktorymby fię człowiek w nábytcy 
líce ofal , 4 fkłonność do złego hamował  lużći prze: 
fzłe grzechy przez pokute (ie zwyćiężyły, dle wewnątrz 
nie ieden buntownik, 4 wiele ich zoftáie, ktore zaćjągną 
znowu do grzechu, ieśli umartwienie ich nie ufkromi y nie 
pogromi. lurne y fwowolne ćidło do niewftydliwośći wy- 
dźiera fię y wzdycha: zmyfły idko dźieći do fwych lubic- 
żnośći, chociaż fa przećiwko rozumowi, y prawu Bożemu 
čiagnie fię: wiátry palzey ábo gamictnosči fzumieją , y po 
morzu fercá nafzego wólno fię rozchodzą y bľakála: myśl 
bez dozwolenia gofpodáríkiego ( rozumu ) kwápi fię do 
myślenia, y báwienia fię około nieczyftych y nieprzyftoy: 
nych rzeczy: nic przyftąpili umartwienie, fácwo (ie wroćić 
do grzechu, á trudno będzie w cnotách urość, y w dobrym 
długo trwać. i 

3. Dwoiákie tedy ieft umartwienie: jedno zwierzchnic, 
w ktorym powśćiągamy, y zporządzamy zwictzchnowna| 


część czľowická, iako zmyfły, ięzyk , y członki ćiáfá , abyj 


fe da 
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Wiorey Cla(fis 265 
ię do niełulznych fzcczy przeciwko dofkonałośći nie ro- 
A Drugie umartwienie wnetrzne, ktore kieruiel, 
fekt y rozum, wolą. y myśli, áby ni doczego złego: uwieść; 
fie diły. Oboie umartwicenia potrzebne fą, także pier- 
wíza bez wtorey nizac nie koi, dni wtora bez pier- 
wizcy befpieczna. 

4. Oboie umartwienia idkoby dwá warftaty mála: ná 
lieďnym wárftáčie fa rzeczy nieprzyftoyne od ktorych fię 
"trzeba hámowáč. Ná drugim ktorych (ie godźi użyć, je. 

dnák w nich trzebá fię midrkować. Nieprzyftayne rzeczy 
Q grzechy ták čie(zkie, iak lekkie, ktore Pan Bog zakazał. 
Godži (ie zaś używać rzeczy pozwolonych , ktore Pan Bog 
(żadnym fpofobem nie zakazał, iiko ieść, (páť, widzieć 

mowić: átož y do tych potrzeba umartwienia, ábyímy we 
dle potrzeby ich użyłi, a zbytku zaniechali. — > 7 

5. Te oboie'umartwienia, wiele názwifkow mála. Bo 
zowią (ie. záprzenie (ie, dbo wyrzeczenie famego fiebie, 
duchowne obrzezanie, nienawiść famego fiebie: gwałtu 
fobie zidánie, poft, krzyż. Lecz między tymi krzyzámi 
iet rożność. Bo nie wielki to krzyżyk poczynáigcych, 
ktory famo tylko ćidło obćiąża, y zbytnie rzeczy od Čiáľa 
y zmyfłow umartwia, poftępuiących krzyż więkfzy, dle 
mierny iek, ktory wnętrzne áfekty, włafną wolą y rozía- 
dek tumi: krzyż zás dofkonałych zdolnieyfzy ieft, kiedy 
trzeba gotowym bydź ná prześladowania, potwarzy, uni- 
(ženia, y lekkie ważenia, także niepoćiechy, y iákoby opu- 
fzczenia od Boga: dle y ten względem zapłaty obfitcy, y 
Krzyża Páná Chryftufowego nader ćięfzkiego, mály icft. 
Bo wniemowlęctwie uboftwo y niewczafy čierpiaľ: wej 
wfzyftkim żywocie, defpekty , wzgardy , zęlżywośći , po. 
twarzy, pizy śmierći wiele krzywd, y bolow ofirość. A 

Ffz ktoż 
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y 
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<toż to wyliczy, co Pan Chryfus ucierpiał, y iak wielki 
crzyże znosił. 

6. Wielkie (3 pożytki umartwienia: bo nim grzechy fit 
umnieyfzáig: z karánia zá grzechy przefzie ludžie fię wy: 
<upuią: nałogi złe fię obćindią, pokufy fie zwyčiežáia, cno 
‘y fig nabywaią, dar modlitwy (ie uprafza, wfzelaka do: 
ikondłość fię doftále, w niey należy naśladowanie Páná Chry 
ftufowe prawdžiwe: w dľugaby poízľo, to wfzyftko wy. 
wodźić: śle około daru modlitwy, troche fię zábáwie. 

7. Dziwna to ich, że w Kościele Bożym, ták w ftanic 
świeckim , iiko Duchownym y Zakonnym, wicle niydu- 
ie fe pobożnych, ktorzy dobrze żyją, wielkich grzechów 
nie máig, ná ofirość żywota, pofty, y iálmužny hoyne fi 
udaią, w cnotách fię ćwiczą, å z drugiey firony , mało ich 
bardzo takich, ktorzyby dar modlitwy mieli, ktorzyby 
z Pánem Bogiem nie tylko famemi fłowy, śle w duchwy, 
prawdzie fi zábawiáli, á świddośći y wyfokośći kontem: 
plácyi, y bogomyślnośći doftąpili. Kiedy fię temu do 
brze przypátrzytny : naprzod nie z ftroncy Bożcy to po: 
chodži, żeby tego dary miał umykác, ani dla tego, žeby 
Pan Bog nieznośnie frogi y Gięfzki, ktoryby to tylko wy 
Giągał na ludziach, dby mu flužyli, 4 w rozmowy (ie y to» 
warzyfzenia znim niewdawáli: bo onim nápiľano Prevr-ej 
Moie to rofkofzy bydž z fynami ludzkiemi: nie dla teg 
też žeby ludžie nie śmieli przyftąpić do nicgo, y.z nim fi 
umawiać ftracháli: bo iuż mineły one czafy, kiedy ulękfzy 
ie głofu Bożego żydowie Exed: 20, woleli aby do nich) 
Moyżefz mowił nie Bog: y Owízem teraz Chrześćidnia 
fyízy mowę do ficbie onę, Cant: 2. Niechay zabrzmi głos 
cwoy w ufzach moich, bo y głos twoy wdzięczny, y twarz 


= 


obcowśnie z Bogiem było przykre y nieprzyjemne. Bo ná 
e Z ZZ ZZ ZZO ZOO ZYC ZZOZ OWO NT SNE OKE ze 
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twolá ozdobna: Nie dlatego tež ¿cby pomiefzkanie | 
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piano o mądtośći Bożey, 4 zá tym © Bosu famym, Sa»: 8. 
Nie ma przykrośći, śni tęfkliwośći, fpolne żyćie z nim, y 
wfzem wefele y radość: czego znak ieft, že či ktorzy Q 
przypuízezeni, chočiaž mierno do tego daru. modlitwy, 
ták zwykli opufzczać rzeczy świeckie y ludzkie á uftawi.| 
cznie (ie bawić rzeczami Bofkimi, iż ledwo fię dadzą od 
tego oderwać dla miłośći bliźniego, y potrzeby do pordto- 
wania iego pofługą idką. Atož nie može fię wyndleść ins 
{za przyczyna, dla ktorey. mało ludži pobożnych, coby dar 
odlitwy mieli, tylko tá, iż modlitwę y medytacyą, kon- 
templicyą, abo bogomyśłność ma poprzedźić witlkie, pil 
ne, y bez przeftanku ćwiczenie fię w umartwieniu ták zwie- 
czchnim, idko wewnętrznym: 4 iže takich mało bárdzo, dla! 
tego tych nie wiele gruntownie nabożnych. Fundament 
tego iet. Abowiem modlitwa zwľaľzczá wnętrzna, (o 
ktorey fie mowi) wyćiąga áby umyfł był fpokoyny, yi 
odrdze Oczyfezony.. Więc też afekty ufpokoione , y U-j 
fkromione, co bez umartwtenia bydž niemoze: 4 gdźie te-| 
go nie będzie, dar modlitwy umknie fig y fkryie.  Diate- 
go Święty Ignacy fłyfząc gdy iednego chwalono z wiel-| 
kich modlitw, przyłożył: musi bydź mąż wielkiego umat-| 
twienia: kto nie umaftwi w myśli rozerwania, w chęci fkłon- 
nośći do wczafow, y urzędów , w uśćiech wielomowno- 


či, obmowiíkow, fwarow, čie. trudno taki do tego prze- 
czyftego daru przyiść może: w pokoiu ftáľo fię mieyfce ie-| “ 


go. Przeto nie trzeba (ie dziwować, że áni uprafzamy, áni 
pociech duchownych miewamy. 

8. Nie dolyc kilká rázow umartwić (ie w zmyfłach, 
w myślach, w żądzach, w pokarmach, y ízátách, w roz: 
fadku y woli, źle trzeba do fimey śmierći trwać w tym. Bo 
čiáľo raz zmorzeniem wyfufzone , znowu fię odmľodži, 
femyfy uíkromione, y powtore powftdną przečiwko rozm. 

o ie 


mowi 


w. - 
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mowi: afekty pohámowáne zaś fię zmocnią, ičsli umar- 
twieniem co raz potľoczone nie będą: 4 czy raz Ogrodnik 
powyrywa pokrzywy y chwafty, á przečie ony urofną. 
Ták też y złośćiraz zwyćiężone , zá lada okdzyą , wracdią 
(ie: także afekty, y te (ie prędko dobędą: dla tego potrze- 
bá czułym y uftwicznym bzdź w tym: 4 nie przećiwić fię, 
choćiaż fie dofkondle człowiek zwyćiężyć nie może, śni 
wízy(tkich niedofkondłośći wytráčié y zbydź, boć oto tru: 
dno n4 tym šwiečie. Nie znośi tego żywota, y nálzey kre- 
wkiey natury kondycya, bez záchwiania (ię profto ftać, na- 
pile osé dobywáigcych fię nie czuć, y nigdy w mdłe grže: 
[ki y defekty nie w padáč: dle iednák poznawizy w tym 
iśką nieoftrożność do ficbie wroćić (ie y pokrzepić, á zno- 
ix umartwienia zażyć, y daley śię piąć. 

9. Do tego umartwienia przyuczać (ie potrzeba zaraz 
Iná początku náwrocenia (wego , także zaraz do Zakonu 
wiłąpiwizy. Bo y fzczepie poki młode, trzeba próftować, 
y dzikie ábo ftogie beftye od mleka máčierzyníkiego wžigj 
wizy ugłafkać, bo potym kiedy podrofną , nie tychło tc 
juž. Y dla tego w Zakonách wielkaby to nieoftrożność 
byľá, kiedyby Nowicyufzowi od śwata przychodzącemu 
lz rázu dobrego wychowania nie dano, umartwienia y bo- 
gomyślnośći, “bo nic abo powierzchu trochę tylko uczo- 
no: w pokufy nie weyrzano, w żywocie duchownym, po: 
fbozžnym nie Čwiczono, rozumičiac že dofyć nauczyć mo- 
(wienia paćicrzy, śpiewania w Kosčicle, y infzych zwierz 
chnych Ceremoniy. A Nowicyus też porozumiawizy > y 
ubefpieczywfzy fig, idkoby do zbáwienia dofyć ná tym, 
( w czym fobie nie trzeba gwałtu czynić, ) uda fię do wiel- 
kiego (ňu niedbálftwá, dni daley, na drodze zbawieBney 
poftepówác będźić myślił : 4 wychowywáčiele Panu Bogu 
[z tego fprawowść (ie mufzą. Dwu rzeczy Zakonnikow 

potrze- 
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potrzeba. Mowi Śwęty Dorotheus, używając Swiętego 
Pawła Sal: 6. Tedná: bydž ukrzyžowánym światu. Druga, 
żeby tež swiát iemu był ukrzýžowány. Ktorzy tedy świat 
vrzeczy doczefne pogardzála: Rodzice, powinne , zabaw- 
«i, wczafy &e. opufzczają, świat (obie krzyżują: A coż 
či pomože moy bráčiízku , żeś fobie świat ukrzyżował, 
eśli ty przez nienmartwienie świśtu nie iefteś ukrzyžowá 
wy, dle fobie wolny, á wolnym będąc, kiedy ž tedyż ód. 
viažeíz tenże świat fobie dbyć żył, y ztoba bawił fie ná 
twoie patepienie? Atož či radzę: fkoro świat nkrzyżniefz, 
ukrzyżuyże też famego fiebie świśtu, zwiąż fobie przez u- 
inartwienie ręce, zátul zmyfły, zawrzyj żądze, fpętay na- 
miętnośći, przesláduy złe nałogi, nie rofpu(czay fwą wolg,! 
polcgay ná zdźniu Przełożonych, y biegłych, abyś nigdy 
niemogł zdiąć z krzyża Świata, ktory Čie może ofzukać,) 
zawieść, y zabić. Pierwfzeć ma bydź ukrzyžowánie zwie- 
rzchowne, dle też zniczy wnętrzne: á čož pomoże mieć 
znak , á rzeczy famcy znaczoney nie mieć? ná to fie to 
przyda, aby hypokryta abo obłudnym pokazał (ie ten, kto 
drugiego ukrzyżowania nie ma. 

io. A iesli też zleśmy żywot poczęli, y długo bez u: 
martwienia żyli, przynamniey tey iedenaftey godziny oba- 
czmy fig: Dofyć czafu, gdy śmierć iefcze nie zálkoczyľá. 
Nie omiefzkamy , kiedy pokora y gorącośćią nágradzáiac, 
do zapłatey teyže doydziemy , ktorey doftáli ći co z ránál 
robili w winnicý {wego (umrienia, Matth: 20. Szczęśliwe| 
to umartwienie , kiedykolwiek záczete, ktore zá małe y 
krotkie Ciała; utrapienie y ufrálowánie uchodźi nieznośne- 
go gryzienia (umnienia, å po śmierći wiecznych, abo cho- 
čiaz doczefnych śle frogieh mak, á do obfitey _zapłty y 
chwały wieczney przychodźi.  Umartwienia. fa to wody, 
[kore Nas Dio =Śragifią. dla omywaóją: Q wody dle ćiekące, 


y séier 


| 
| 
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yśćiekdiące , ktore wnetki przeminą, 4. wciele wielkie 
minawízy zoftiwią: Záczym ty wfzyftkiego zápomniž, iá | 
ko mamy Job: 11. Nędze zśapamiętalz , á będziefz tal 
naľ iiko ná one wody, ktore przeminęły. 

11. Trzeba tu naprzod wiedžic£: iż umattwienie nie ma 
fie oraz ná wfzyftko ofunąć , śle po iednemu y po częśći, 
Ták Paa Bog fporządźił, áby fpriwy ludzkie polekku od 
początkow do śrzodkow , dztąd do (kończenia poftępo- 
wały: wyrážiť to w fwoich fprźwach dla przykładu nafzega.| 
Mogł on wfzyftek swiát w ocemgnieniu ftworzyć , 4 nieu: 
czynił, źle ná fześć dni rozdzielił, áby y w tym, nam w fpra: 
wach wizerunk pokazał. Myśliwiec, kiedyby każdego 
zwierza ktory fie pokázuie śćigać chciał, żadnegoby czd 
(em niedoftał, 4 coby fię namordował, toby wayíku miał 

12. left náuká Swietego Benawentuty, y Miftrzow- Du 


chownych, áby w umartwieniu od fácnicy 


4 


fzych poczynać , á potym do trudniey 
S. Macharius w Egypčie (pytány , ieśli na 
máig bydź wykorzenione, ták odpowiedział: 
wiek y w žywočie, y urodžiwízy fię pomału rośćie „á nie 
zaraz fię pokaże dorofłym , także wślane zboże picrwey 
trawę pokaże, potym kłos pakoniec źidrno , y w fzkole 
pierwey obiecádiá uczy (ie džiečie poznawać , potym Czy» 
rać, dopicgo do Grámmátyki, śe. także y tu porządkiem 
iedno po drugim 4martwiść , á pierwey od oczu , potymy 
iść do ufzu, y infzych zwierzchownych zmyfłow , bo tę 
fnadniey umarrwiáč, niż wolą y rozum, 

5. Y to trzebą wiedźieć , temu ktory chce począć u- 
martwienie od łacnieyfzych rzeczy, że chociaż to w mali: 
ekich rzeczich łcniuchne ieft umartwtenie , jednak y 1 
Pánu Bogu ieft przyjemne, y do rozmnoženia zafług poży” 


a 


3 


tECZNE, Y do przyuczenia ábo ufpofobienia fię ku trudniey:] 
v ízemu , 


{zych y mniey:| 


zy 
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Gemu potrzebae. Wipomina S Dorotko, že nie trzebá 
fobie lekce ważyć y tego, kiedy kto idąc ma pobudkę aby 
weyzrał co tám ick, (pytał czemuby fię drulzy przý pátro- 
wáli, dowiádowa! (ie oczymby zfobą mowili: więc aby 
(táng? wdał (ię z nimi, powiedział też co: wiedźie go myśl, 
śby [zed] do kuchnie , (pytał co gotują ná obiad, obaczy 
tám coj (pyta, zkąd to, zá co fiz kupiło.  Atož kiedy fię 
y w tych małych rzeczich umattwi, že myśli fwey nieu 
fłuchnie, wielka tu ieft rzecz: bo y posoy ná fumnieniu zá 
trzyma, y okdzyi do polwarkow, obmowifkow, prożnyci 
|mow, mieć nie będzie, zi tym przyidzie fádne, po ľekku 
do umactwienia (wey woli, ktora iet wfzyfikiego złege 
našicn em, — Záprawde ktorzy niedbdią o umattwieni 
w tych małych rzeczśch, dle y owizem w drobnych niedo 
fkonśłośćiich fobie folguią, Aa rácy že fwzy woli wyga 
dzáia, da tego nie wielkie poltępki duchowie miewaią 
áni čiáľo pod rząd duchá podbiiaią.  Dokładiią M.ftrzowi 
duchowni, iż nie tylko miłe defekty umartwieniem trzeb 
znalzać, śle y naymnieyfze rofkofzki y wczśśiki, choćiaż 
ie fa zákazáne ile pozwolone: áby(my uczyli fię má tych 
nałych rzeczach: iákoby dla miłośći Bożey , odftępować 
wielkich rzeczy: bo y to m ło Pánu Bogu. » Diie przykład 
ieden Miftrz duchowny Biefius. 1dac dwa, potrafią piękny 
<wiatek, ieden z nich chčiaľoy go zerwać, ślę rozmysliwízy 
ię lepiey, rzecze do fizbie: dam mu pokoy, da Bogź dru 
ţi nic nie myśląc utwie: Ten poslední nie zgrzeízyť nic, ale 
támten kto:y opuśćił dla Boga, ták wielką nadeń ma zapla 
tę, láka iet dalekość niebá od ziemie. Niechže mow: 
w fobie człowiek duchowny. Dla ćiebie. Pánie , widźiec 
niechce tego, gdyż potrzeby niemafz: dla Čiebie niechcę 
tego fłuchać, tego kofztowóć, tego mowić, tego fig tykść. 
Słowa tego Miftrzą godne ważenia, bá y wykonania. Przy: 


ore 
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czyny dwic fa, dla ktorych Pan Bog wdzięcznie od czło- 
wieka przyimuie te pofługi malufkiego úmatrwienia. ledná 
z ftrony Páná Bogá, bo on piefczono miľuie (práviedliwe:j 
y dla tego jáko Ociec chętnie od niemowlečiá (wego przyi 
muie.iábľko, chočiaž mu nic po nim, pocáľuie fyná y ná- 
grodźi fukienką, &c. Ták też Pan, 4 miłośierny fprawiedli- 
wych, iśkoby zwyčiežony miľosčia do małych dźiatek,j 
chętnie te mdłe rzeczy przyimuie, y poćiechimi páči: 
Zíttony czľowieká zás, wierność Bogu w miłych rzeczach 
pokazuiąc , oświadcza: iż y 
w wielkich gotow ieft wierność zichować. Do tego iż te 
małych r 
(ktomny, 
fię ubogim, 


O V mariwieniu Oczu. 
"elka biedá człowiecza po grzechu pierworo- 


wać ná chwałę Bożą, á fwoy dufzny pożytek : 
brodźiciś fwego á zatym ná 
W zyftko co Bog ftworzył, 
ták widome iśko niewidome rzeczy, čieleľne y duchowne 
dał człowiekowi ná pożytek żywota, tik duchownego, 
iiko przyrodzoncgo: 4 człowiek, czego žle nie zážyie ? 
Z czego on fobie nie uczyni inftrumentu grzechu? z źiemie 
czyni fobie dóm złośći, z morza drogę ľikomítwá, ní po- 
wietrzu wymyśli fobie prożność » ognii zázywa ná Okru: 
Kieńftwo, nieba y gwiazd ná zabobońy; Sľoncá, M.ešiacá , 
y Anio- 


to on używa na obrazę do 
zgubę y potępienie fwoie. 


I. 
dnym, že co dśrow Bożych danych ma uży-| 
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ná bałwochwalltwo: owo niemafz nic ták świę- 
rego? czyltego y {krytego , czegoby grzechem niefpluga: 
wit Nie daleko chodząc, y po świećie (ie nie włocząc, 
w náfzy ch domach, śbo w nas famych to obaczymy, Ciá- 
fo dźne człowiekowi, ná miefzkanie y zá wozek dufzy, 4 
iná inftrumenc zbawienia: oczy aby przez nie jako przez ©- 
kná widźiał džieľá Boże, á z tąd podnośił fig, do poięćia 
zacnośći Bożcy, także y .infze zmyfły: oiáko wfzyftkin 
tym dobrodžielá obrażamy ? doświadczamy tc80: A na te 
lekáritwá inilzego- niemśfz, iedno umartwienie , ktore in 
fwey woli niedopuśći, 3 do ofirożnośći w żyćiu, y pofiu- 
fzeňítvvá Stworzyčiclowi przywiedzie. ; 

2. Oczy fą zacne, y widzenie czľowickowi pożyteczne; 
jdle w ničržadžie. y nieoftrożnośći zawadzą Zálzkodžilo 
byflre widzenie Dynie, ktora wyfzła áby ogladáľá białegłc- 
Iwy oney krainy: Gen: 34. widziáláč: y nápôtľá cczy, ale dl: 
[ey přochośći utráćiřá nczćiwośćy Prasy Simfon, lud. 
14. Uyrzał niewiśfię Philiftyńfką , obac ywfzy rozmilowa 
fie y wziął ią zá żonę: przypłśćił też tego utratą Oczu, Ślł. 
jwolnośći, y żywotd. Dawid mocny, obaczył nicwiáfta 
„umywadiącą fię , ktorcy podobno przed tym nie znał, y 
ták ktory przed tym Olbrzyma zwyćiężył, od nieczyftey 
Hubośći zwyćiężony był, y w wielkie grzechy wpadizy , 
wiele karania y złego ná fig zaćiągał. Mądry był Salomon, 
śle głupie upadł. Widźiał cudzožiemíkie białegłowy, ©. 
baczywfzy pożądał, pożądanych defiał, doftawfzy dopu. 
śćił im rządzić, y nad fobą panować, ktore go do wielkie: 
Igo báľwochwálftwá przywiodły.+- A nafza Matką pierwfza 
Ewá, obaczył4 piękne lábiko , pozadáľá fkofztować (má- 
ku, ukuśiła, śżeć Boga do gniewu y karania, męża y wfzy 
ftek narod ludzki do wielkiego tupadku y nędze przyprd: 

Gg 2 wiła 
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iwilá. Nalcpicy te oczy w yłupić y odrzucić, Mattb: 18. nie 
żelazem, dle brzytwą umartwienia. 

3. Rzeczefz, w czym y idko eczy umartwiać: Naprzod 
áby fię chronić widzenia rožrey płći, á czafi m y iedncyże:] 
á jesli kiedy dla fuízney przyczyny, y Die giuntow rcy 
|pctrzeby, do rozmowy mála fię pizypufzcząć, tak to 0- 
ftrożnie czynić, y wlepicnia oczu fię (chraniśc, śbyfimy do: 
godzili zbawieniu, y cudzemu y rafzemu, á wrętrznego 
pokoiu nie naufzyli. Do potrzeby y ofircżnośći krotkość 
przyczynić, nie počiapálac potrzeby ďa ludzkośći y zabá: 
wy. Bo zdľugicy rozmowy fácne do pcządania fię przy ść 
może: gdyż oná twarz y poftawa widziana w fercu fię 
kręći y pozeftawa, y ieśli teraz abo potym zezwolenia 
nie wyćiśnie, przynamniey poburzy go, pokufy , y nikcze: 
mne myśli, abo wfpommienia fpráwi. feb y święty, y 
Żonaty, á przećię. z cezymá przymierze uczynił, aby zá 
wzrokiem nie przyfzło do myślenia. Job: 31. Z nafunku 
wcyzrzeć, ieft niebefpieczeńftwo, (bo wicdzieć żaden nie 
; może; co zá tym poydźie ) y dla tego y mądrym, y Świę; 
stym trzeba ofirożnymi bydź: 4 coż rozumiefz , kiedyby 

kto umyślnie to czynił? Niech (ie żaden nie (pufcza, an 
ná látá, y śiwiznę fwoję , ani ná zimną krew, ábo kompie- 
xy4, to ieft, przyrodzenie , ani fię ubefpiecza , ná świąto- 
bliwość fwoię, dni dufa rałogowi dobremu w czyfłość! 
przez wiele lat, feden nicoftrezny wzrok, to wfzyftko mice 
že znieść. Státecznič byli y oni fiśrzy, Sedžiowie ży- 
dowfcy. Daniel: 13 á pizecię cudzą żenę Obaczy wízy zapa” 
lili fię ku niey.. Dawid Święty: mądry Sálcmon , mocny 
woiownik Samfon, á przečie wpódli w faniolowke. Me- 
drzec nie tylko młodych, nie tylko grzefznych, nie 
tylko wizetecznych, śle wfzyfikich wobec napomi 
na E«clefi 9.  Niepótrz ná nicwiafię wielochčiwa aby: 
inadź 


O — 


O že DOW MEZZO ZY 


RA PZA ES AZ 


O O dále, bek 
fnadź nie wpadł wsidiá iey, czytťay lobie tám dáley kilká 
wierízow. Y owfzem doświadczona rzecz ieft , że nie o- 
frożny wzrok więccy wódźi dobrym, niżli zlym, Bo lu- 
dzie wfzeteczni, ktorzy poglądźm n fię przjuczyli, prawie 
nic porufzenia nie czuią: dle bogoboyni, y Z pamnieyfzego 
wzicku čierpia niepokoy w myślach v przykrości,/ Dla :e- 


przefirzegdiącą, nádewízyftko każe iey chronić fię wlepie- 
nia oczu ná kogo: bo poftáwy chwyči (ie dufzś, iako miek- 
ki wofk, záczym pobudz3 (ie mysli, pokoy fie wnetrzny|“ 


fkup Grścyśropolfki , tak cfrożny był w tym, że ná fpo- 
wiedźi gdy białychgłcw fiuchał „obierał mieyicá láwne, 


wi niebefpicczea. Przeto lepiey odwracać , śbo zawierać, 
ábo (iakoby zmyśldiąc co) fpuśćić oczy, aby człowiek 


Chrzesčiánom, takich widoków prożnych y fzkodiwych, 
EO EWY COCOS A 
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jo Swiety Bazyli, Ćwicząc 'edrę Pannę czyftośći bardzo 


Błogofł.wiory Hugo Bi- 


śle krewkiemu czľowicko- 


4. Druga, y w tym trzebá oczy ufkramiać, cokolwiek- 
y czyftośći narufzyć, 
jáko icf; przypátrowánie fię widokom, igrzyfkom, kome- 
dyom , kędy ludzie swiátowi, 
prawuią. Święty Cypryan; k 
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a firzedz oczu y ufzu: toż potwierdzaią inśi Doktorowic: a 
cóżby rzekli o czľowicku, ktory fię udał ná bogoboyny 
żywot? kiedyby fię to ziákiego przypadku trafiło , nie 
mogąc uciec, trzebaby oczy y ufzy zátuláč bacznie bez o- 
brázy żadnego, 4 w fercu Panu śpiewać Pjal: 118. Odwroć 
oczy moie śby nie pátrzáľy na prożność, ożyw mię w dro- 
dze twoiey. Tož rozumiey o infzych rzeczach , w kto- 
rych fię kochdią świeccy ludzie, iáko fa tańce, fkoki, biegi 
końfkie, woien podobicúftwá, draźnienie beftyi, y infze tá- 
kowe kuníztý.“ Zá Swiętego Cypryaná, naydowáli (ie tá 
iey Chrześćidnie, ktorzy rádži przy tym bywali, á iefzcze 
Ifię Pifinem świętym bronili, w korym wfpomina tańce, y 
igrzylka, á nie zážyie, tych ten Swięty gromi, pekazuiąc 
że napifało (ie to nie dla tego, aby fig dozwalátó ná to pá- 
trzyć , dle żeby (ie pobudka dáľá pobożnym , do pilno. 
$ći wrzeczach duchownych, y potrzebnych, gdyż tik 
wielka pilność przykłada fię u światowych w rzeczách 
marnych. A nie rozumiey, żeby to mnicy (zkodžiľo, mę 
fzczyznie patrzać ná fkoki drugiego melzczyzny , niž ne 
białogłowikie tańce, (toż rozumicy y o białychgłowaci 
famych ) bo fkoki, y teyże płci, kiedy fobie wykręca, ták 
że do wftydliwośći poruíza: 4 choćiażby to nie było: prze 
čie ferce od dobrego y pożytecznego odrywa. A co za 
ftateczność taki może mieć ná umyśle, co zá nabożeńftwo 
y wfkrufzenie ná fercu, ktory (ie kocha w ták lekkich 
rzeczach , y zachodzi w śmiechy zbytnie , y zápominánic 
Pana Boga y przedśięwźięćia fwego-dobrego ? 

5. Trzećia, zdniechić czytania kśiąg dwornych!, żdrto- 
wnych błaznuiących y światowych, lákowe niektorzy ná- 
wročiwízy fig przynośili do Apoftoľow, y palone były przy 
wfzyftkich. Adi 19. Teć w prawdźie były Czárnoksiefkic, 
y fzkodliwe, ale y poinienione wadzą do žywotá ducho: 

wnego. 
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vnego. A nie porwáli (ie do przedinia ich, dle woleli 
palić, y w popioł obroćić, dla tego żeby (ie drudzy nie zá- 
žili. O ieftże co infzego pożytecznieyfzego czytać, d 
lie ná tych fráízkách prożno czas trawić. Hermanus Za-| 
konu Premonttráteňíkiego będąc dźiećięćiem, nie mogł 
wytrwać , kiedy mu kazano baśni Poetow fię uczyć, y O-| 
vízem y -Miftrzow fwych o to ftrofował ( ktore w du- 
hu przechodził ) twierdząc, iż to zelżywość Bogu, wipo-| 
nináč fałlzywych Bogow w tych pogińfkich Xięgich po 
ložonych. left, powiada infzych Xiąg prawdźiwych, przez 
{tore do znaiomośći Bożey może każdy przyść: á coż-po- 
fym (zukáč w čierniách kwiátu, kędy fig pokolefz, mogąc 
zo bez obrázy indžie doftáč! Swięty Bazyli fłufzwie iedne-| 
zə Bilkupá ftrofuie, ktory zánicchawízy ná czás Xiąg świe- 
tych, Poety czytał, y napomina g0, áby tego poprzeltał, 
v obaczył (ie. Nie wiele przydádza fię na Kazánie bayki, y| 
nie káždy ich udáč potrafi: 4 kto duch ma , nágrodži ý, 
przeydźie czym infzym. ` 

6. Czwarta, przypátrowánie (ie Obrázom świeckim, 
lá pychę, abo márnosé y okazdłość wymálowánym fłu- 
žbom, kleynotom, perłom, drogim kámieniom, fztucznym 
cobotom, y naczyniu złotemu, ábo frebrnemu, bogaczow 
piłacom, Zamkom, Miśltom , ogrodom , wyżrzenii we, 
fołemu, budynkom, nie przyda fię nináco tylko ná rozer- 
wanie umyfłu, y przefzkodę w modlitwie: 4iśko S. Doro: 
theus mowi: te wzgladánie oczu ná cudze á márne rzeczy, 
to fprawuie, iż wfzyftkie prace Zakonne fzwdnkuią y: ging. 
O zicnym onym Euzebiuśie, dźiwny przyklad, Thedoretus 
napifał. Ten gdy raz fłuchśiąc czytania Ewángelij, rozer- 
wanie miał, z pogladánia ná orácze ziemię fprawuiące: ták 
fig fkarał, że przez czterdźieśći lat y więcey , do famey 
smierći, nie tylko ná one rolą, śle dni w niebo oczu nie 


| O W ZZO EE POZY 
podno. 
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podnosiť, y ziwlze fchyliwizy lig chodžiť. Bo włożywizy 
ná (žyie obręcz żeldzną, dbo idko inśi powiaddią, łańcuch 
zelázny, ták go do drugiego ktorym był ptzepafany przy: 
ćiągnął y okręćił, že głowa mušiaľá bydź zawfze fchylona: 
w ktorym umartwieniu trwał, idko fig powiedźiśło 40. lat. 
4 gdy go fpytano coby to zá przyczyna, iż dla miłego de- 
fektu, ták frogo (ie karze, odpowiedział: žeby m € nieprzy 
iaciel w wielkich rzeczach nie gábať, przywodzę go do 
tych miłych, ftáráigc fię áby mię y w tych nie zwyciężył, 
y w wielkich počiechy nie miał. Márulus w(pomina ie: 
idae Maifzkę imieniem Sará, ktora byli (tira, gdy mięfzkała 
w Klafztorze, mdiącym blifko rzekę, przez fześćdzieśląt 
lat, wízelákim (pofobem niechčiáľá oknem pótrzać ná śćie: 
Ikśiące wody, áni wefołą hke, przy tym będącą, áby zwey* 
lezenia ińkiey lubośći, ábo ukochánia, y uciechy niemiihi. 
„ Wfzedfzy dô kogo, nie ftrzelay oczyma, iakoby 
Ibantuiąc po ftole, fáwách, Xiegách, Sc Gdy kędy idžieízí 
bądź do domu, bądź po mieśćie, abo drodze; nie oglądaj 
fie kto zá tobą idźie: dni pogląday to tám, to am, dniu 
pitruy przechodzące, z płochośći y ieskośći, y bez takiet 
potrzeby. Wiedz otym: że Paa Bog či dał oczy, y PO 
Izwo if pátrzáć tylko dla potrzeby y pożytku. Ná to (ię 
tedy zipitruy, co čie pobudźi do pogirdy widomych rze 
zy: á podaieśie do pragnienia niebielkich: y tik fprávilž 
že oczy twe będą, infirumentem cnot> okná świśtłośy 
Bożey fłużące, 4 nie rozerwánie przynofzące , dni márna 
śćią (ie zdbawiiiące. Wiem iż wiele ietuczćiwych y bo 
goboynych świeckich , ktorzy tego przeftrzegdią: ale te: 
nżyduią (ię duchowni, ktorzy tego nápominánia potrzebuli: 
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L. [mo swięte nie zámilezaľo niebelpicczeńwá, kto 

re pochodźi zuľzu nie usa twionych. Bo Ewá 
záczeľá (woy grzech od oczu, śle Adam ktorego wyftępek 
ciežízy był, od uízu, że ich niedbále ftrzegł, gdy Ewá ná 
Cierdła {wą namową Gen: 3. ták tež y Sálomoná mowki bia 
łogłowikie zwiodľy, iáko S. Auguftyn upátruie. Dla te 
go dobrze upomina Mędrzec, Ex: 28. Ogtodź ufzy two: 
ie ćierniem, á iezyká złego nie fłuchay , utom twoim u- 
czyń drzwi, á zamkni ufzom twoim.  Grodza tá ma bydz 
z čiernia bardzo pilney oftrośći, y frogośći , żeby ládácze- 
[so nie fľlucháč: bo zá tym idzie, ábo utrata niewinnośći, 
4bo przynamniey rozerwanie ná umyśle, gdy (ie ono be: 
džie wfzyftko kręćiło, y zniešienie pokoiu y czyftośći. 
Pięknie S- Bernad w Kazánii o troiákiey firaży, ręki, ieZy- 
ki, y fercá mowi: Pożyteczny to brat, co ztobą gada, 
mądry Zakonnik, Pana Bogá (ie boigcy ; dołożę więcey, 
iet Anioł, á Anioł światłości: przećię ty chroń fię go, śbyś 
nie ulłyfzał czymbyś fię obrážiť. Niechcę ia dbyś o per- 
fonie źle rozumiał, dle o ięzyku, zwłafzczą. w pofpolitey 
"ozmowie, ( przyczynię ia ) y o ktewkośći człowieczey: 
)0 áni zwie człowiek, iáko w rozmowie upádaie. Dla te: 
go (ima natura tey pilney około ufzu oftrożnośći uczy, 
bo oczom powieki dla ochrony, 4 uízom ták wiele zakre- 
tow dáľá: 4 že ten zmyfł nazywa (ie, y ick zmyfłem náuk, 
[fdrść fig trzebá, dby przezeń , miálto náuki prawdžiwey, 
fatíz nie wdárť (ie, miáfto mądrośći, głupftwo u Boga, miá- 
fto pożytecznych rzeczy, (zkodliwe do wnętrznośći ferca 
nie wtargnęły. 

2. Awczymby, y iáko „ ufzy umartwiać , powie fię. 
Wprawdzie, że te rzeczy dla pobożnych pifzemy , ktorzy 
ię fłachdnia plugiwych fłow pilnie chronią, láko wielkiey| 
zarazy, przefttogę tylko położę: kiedyć fię trafi iaki wfze- 


CE TEE SVO SENEC VYEEEÉ 
gio tecznik, 
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itecznik, ktoryby mowił fłowa abo rzeczy n:e uczciwe, abc 
fię mowić zánošiť, dbo zdáleká ná to nátracať, ieśliś cnotl: 
wy, zdwftydź (ie, rozumiey iż to ieft z krzywdą twego fta- 
nu, porwi fie od niego, a ieślić fig to nie zeydźie, zmar(eż 
fie: rákimi nie uczćiwymi brzydź fig, á ná potym zchraniay 
fię ich. Swięty Grzegorz cudotworcá, ták o tym mowi. 
jeż nieuczčiwe, f4 to láko naygrawánia fzdtańfkie nocne 
we śnie, ktore zmáža czafem duíze y ciało, a takie mowy 
niepokoy uczynią na umyśle miłośnikow czyftośći. 

3: Druga tedy w czym trzeba umartwiać ufzy, ief 
jęrfzow do čielefney miłośći należących, ábo co nieczy: 


ne, także piofnek świeckich ktore łechcą, á ferce miękcz% 
niefľucháč, by tež niewiedźieć kto ie fpiewał, śni dla rekte- 
icyi, albo ulżenia fobie.  Pomiefza fię tym czlowiek, 4 
do natchnienia Pańfkiego, y przyiečia gľoľu iego niego- 
dnym fię uczyni. 

4 Trzečia. Baiek, błazeńftwa, frantofiwś, Zártow, (zy! 
derftwś, y infzych powieśći do śmiechu przywodzących, 
chronić (ie, nie tylko fľucháč y powiedać , dle micyíce ná 
ktorym to bywa, miiáć. - Pięknie S. Bernad mowi. Sło: 
wś bľazeňíkie odegnáč ták od uff, idko od ufzu> Plugawa 
rzecz ieft, kiedy (ie dafz przywieść do śmiefzkow, ale piu 
gawfza kiedy ty infzy ch przywodžiíz. ` Oboie to znakiem 
ieft lekkiego y rozerwánego umyfłu.. |Dlá tego Św: Paweł 
Eph: 5. upomina: Niech nie bedžie pomieniono między 
"lwami, śni fprofność áni głupia mowi , ábo żartowanić; 
ktore nieprzyftoi, śle raczey džiekowánie Bogu ná mo: 


5. Trzeba tež ftrzedz ufzu od wieśći świeckich, y No: 
win niepotrzebnych, ktore do ftanu nie należą. Nic por 
tym pytáč y fľachác, ten žá tę idžie , co zá igrzyfká były, 
l kto ná 


ftego w fobie máigeych, by tež nayfztucznicy były zlozo | 


NE 


i 
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kto ná bánkiečie był, kto dofta? iakicgo Urzędu pízez za: 
bieginic: Miano zd złe Atheńczykom ták3 chćiwość do 
nowin A: 17. á nuż pobożnym? Przytomny ieft przykład 
u Kaffyand o iednym ftdrcu Opáčie: imieniem Máches, ten 
gdy pofirzesť (ie, że miał kto wnieść iakie ffowo obmo: 

mał, y ná taki fen fię zdo- 


wne, abo prożne, záraz fię zdrzym 
był, że nie mogł nic ufłyfzeć złey mowy: á mawiał, iż pro- 
žnym bášniom fzatan ieft przyiśzny. Słuchźć fię godźi © 
powodzeniu Kościoła Bożego: fczęśiiwym: aby fię ipolnie 
z nit ćiefżyć , y Pánu Bogu dźiękowść: przečiwnym : aby 
im pomagść finutka, y modlić fię o pokoy: także też.O no- 
wym Pafterzu, o zwyćięftwie nád Pogány, abo Heretyki, 
o. nawroceniu niewiernych, © pobożnośći ludži. śmierci 
chwalcbney, y infzych przyftoynych 4 pożytecznych [Ze 


czách. 


6. Jelczeby gorzey było fľacháé defektow śbo_uło- 
mnośći., chočiaž małych, o bráčicy, bo y tych fľacháč, ieft 


wielkicy niedofkoniłośći znak, ziczym idžie ná umyśle 
mrbácya, ku bratu pogárdá, w zgromadzeniu zamiefzdnie;ł 
niłośći y pokôlu narufzenić. A iefcze w złośći przecho-j 
izą Či, ktorzy nie miiąc mocy zabieżeć złemu, fzperdia , y 
badśią (ie o fkrytych wyftepkách: bo Či bardzo częfto tym 


grzefzą śmiertelnie. 

ye Nie trzeba też fľucháč y owfzem wftręt czynić tym, 
ktorzy čiebie fimego chwalą ; d to dla prawdžiwey poko- 
ty.  Dziwuig fie bardzo ludzie duchowni, drugim mądrym, 
cnotliwym , pobożnym, ktorzy-czekdią, aby ich Kazania, 
piímá, mowy, y fpriwy chwalono , zalecono przed (oba, á 
[za drugie dziekowano: a ( co plugáwíza y głupfza ieft ) 
„|Podczas pytála, coby o tych rzeczach drudzy rozumieli, 
żeby ná čicízyli fię z tey chwały. Pogatdzay ty chwałą 
tka, wiedząc iż to ná dobre nie wynidźie, boy pochlebcy 

ih 2 fezes 
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ezerzeć nic powiedzą, dle ofżukuią ćię, y tylko do wynio 
fľosči przywiodą. 

g. Należy też ná tym, áby nie bydž chčiwym do wi- 
dzenia cudzych rzeczy tdiemnych, áni nakładać uchá, gdy 
ktorzy táicmnie gadáig, 4 čiebie do fiebie nie wzywáig: áni 
(ie dowiádowáč, oczym mowią. Odwodži od tego S, Ba- 
flins mowiąc: Nie ftáray (ie,ábys fłyfzał:co mowią, áni wfta- 
wiay głowy {wey w pośrzodek rozmawiśiących fobie, 
by y ćiebie nie wyfzydzono, y tamtych nie uczyniłeś ob- 
mowcami. Do tego trafić fię może, iż ty podfuchuiąc 
żle rozumiefz, záczym podeyzrzenia. y poladzánia, u čiebie 
naftąpią: 4 ieśli fig oni wymawiać będa, do wielu kľamítwá 
śżeć zaśćie ná fumnieniu. Co wfzyftko 


pogardzála 
ábo tež y pra 
á drudzy będąc ná 
y zrozerwaniem 
dwornego flyfzcé: 
popráwnigc, śe. Zle to: bo ták też odchodzą, iako' przyi- 
dą, 4 podczds gorzcy dla przyczynie i 
z pożytkiem duchownym» ale z pogo 
infzych, wracáig fig: Z kąd pokdznią, że nie z Boga fa: 
lean: 8, Trzeba tedy fľucháč ( choć nie wymowcow » 


chočiaž proftakow, byle po katolicku mowili) pokornie 


y nabożnie: Bo z proftych Duchownych rozmow , mogą 
„obie uczeni pożytek uczynić, ieśli dobrym umyfłem flu- 
chać 
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chać bedz, 4 w Káznodžici, idkikolwiek ieft, y iakokoF| 
siek mowi, Pana Chryftuľa mowiącego upárrowác: więc 
reż wnetki fami fobie iedno fłowko poćiągną, rozízyrza, 
y do áfektu dobrego (ie wzbudza. Ták czynili Święći y 
fofkonáli. Naczynie chočiaž nie ieft pozłoćifte z wie- 
zchu, dofyć że we wnątrz ieft chędogie, byle w fobie 
>ożyteczny napoy miało. 


ROZDZIAŁ XXVI 


O Vmartwieniu Powonienia. 


[. Pôemováni, perfumy , y wízelákie wdzięczne won- 

nošči, (ktore y białymgłowom uczćiwym nie 
bardzo (ie zyidźie, bo pofpolićie fa znakiem ćielefnośći ) 
nie máig mieyfca u ludźi pobożnych, pokurniących, y po- 
práwuigcych przefzłe fwoie žyčie niedbáľe ábo świeckie 
Dla tego oná Swięta grzefznicź, fkoro świt opufzcząć po- 
częła , fłoiek mášči woniáigcey do nog Páná Chryftufo- 
wych, fákoby ná podeptánie przyniofłi : iednák podczás 
w ludžiách duchownych, tráfičby (ie mogłi y w tym láka 
nieoftrożność.  Naprzod gdyby im dano chuftki nápu- 
fzczone wonnośćiami, 4 oni przyięli, aby nie obrážili, 
nie zawftydźili y. nie zafmućili perfony, ktora dáie. A ono 


slnie mdią przyimowóć, abo więc poniewoli przyigwízy nie 


używóć, dle komu zwłafzczą do Kosčioľá oddać. Inaczey, 
iśkoby Pan Bog nawiedzdiąc Celle ffug fwoich, udátowaf| 
go wnetrznymi počiechámi, ktory fię obowiązał do lubie- 
Łnośći zmyfłow fwoich? Anioł ftroż iego, zbrzydźi fię 
nim, widząc go pod poltáwa duchowną, nie zołnierzą tze- 
iego, dle świeckiego mľodžiká rofkofznego, ( że nie rze 
kę ) niewftydliwego. A świecki człowiek, gdy przyidźie 
e iekarftwa ná grzechy fwoie, uczuwfzy perfumy, co poj 
Ah 3 myśli, 


A ODO E, RZ RDA E E PRO E 
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myśli? Pomyśli iż przyfzedł do dworzanina w obyczatach,| 
do nieprzyiačiclá enot y wczifownika. Tu też naléžay, 
owi bieśiadnicy, ktorzy smicig wieniec rožány, abo fiaľk< 
wy fobie dany, nie tylko wóniść, śle y ná głowę włożyć, 
przez ktorą fzáty święte kładą, 4 w niey bogomyślnośćj 
odpráwuig, y tak fię porowna Duchowny z świeckimi. 
Rzeczeíz: Nie wzgorízý (ie z tego żaden. Odpowiddam: 


| o 1 z. za ZS 4 = 

Iža, rzekomo dla uczćiwośći kośći świętych. Sťuízna y ipo | 
zenia wnĘ* 
"trzney pobożnośći, y uczčiwosči, bá y dla wzbudzeniąj = 


wać będziemy. 

| 3. Trzeči, zafłaridią [ie pottzebą zdrowia, dla ktorego 
tych rzeczy woniciących używaią- Lecz mogą lekarze co 
infzego miáfto tego nálesé, y kwiáty, á nie perfumami ná 
gredźić, ktore gorfzą iníze, á ná tych ktorzy ich używá- 
lia, cręzar záčiapáa, bo fię mufzą każdemu fprawować , c9 
dla Czego noízg. 4. Go- 
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4. Gorzcyby czynili ći, ktorzyby umyślnie, bez żadney 
wymowki, takie rzeczy przy fobie noślli: także y owi, 
ktorzy, w Cellách wdzięczne kádzenia czynią.  Braćifzku 
miły, Cellá, ieft to mieyfce modlitwy, mieyfce wzdychá- 
nią y płiczu, mieyfce czytania y medytowánia: do ktorey 
nie trzeba przypuľzczáč nic ztych rzeczy , co roztywóią, 
ibo kochanie ćielefne przynofzą, ále co fkruchę , y dobre 
porufzenie. Cellá, ieft to więzienie, kędy zátrzymawa- 
my ciało, áby duch podnośił fię do niebiefkich rzeczy: á 
czemużbyfmy mieli wygadzáč čiáľu, nieprzyiačielowi ná 


*|zemu, tymi wdžiecznymi zapáchámi, áby on umyfłowi 


przefzkadzał wftepowánia do Páná Boga? Cellá, ieft to 
droga do nieba, bo zniey tám fię pniemy. Nigdy nie 
czytamy, áby tá droga miśła bydź potrząśniona toż y fiał - 
kami, áni ufľána žielem, áni pokropiona wonnoéčiámi, dle 
Gierniem y oftem, y kolacemi rzeczami, to ieft pracámi, 
ućifkami, dolegliwościami. Ciśfna ieft drogá (to icft, przy- 
kra y trudna) ktora prowadzi do żywota, ták bardzo że 
inie wiele ludzi nią idzie, Mattb: 7. Swięty Arfenius mo- 
cząc rozgi aby zmiękczały do roboty, wody nigdy niewy- 
lewat, śle dopufczał żeby trwała, plowała, y zásmierdžiálá 
fię, także ná pozor byłą idko Ziemia; rozumieli drudzy, iż 
to z gnuśnośći czynił: 4 gdy go ičden z Oycow fpytał, dla! 
czegoby ták czynił, odpowicdžiaľ.  Nagradzam wącha- 
niem fmrodu, to com przedtym używał wdzięczney WONI. 
5. Ták ma bydž. Nie dofyć ná umattwieniu powonie- 
nia, wyrzec fię wdzięcznych wonnośći, źle przyuczác fic| 
y. wąchaniu fmrodow , y ćicrpliwie znośić: gdyż ducho 
| 


wny człowiek , wiele ma fprawować w pobożnośći, cze- 
go nie dokaże, bez tego umartwienia: więżnie nawiedzać, 
(zpytale, chore, ubogie chatki: nie pachnie tam. Ale wiel- 
ka nagroda zá to po śmierdi, zleie fię y ná wízyftkic zmy. 


fly dufze nálzcy, ` 6. Pizy- 
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6. Przywiodę tu dwa przykłady w tey materyi bardzo) 
przytomne. Pierwfzy ndpifał, D. Petrus Damianus Cardinalis 
© Epifcopus Oftien: A nie opuśćił go też. Baronius. Był ie- 
dná Xiežná Wenecka z Konftántynopolá rodem, tá ná trzy 
zbyty (idto ono mowią ) przekwintowśł fobie w wyga 
dzániu ćiału: iuż wannę kazała fobie czynić, nie z ptoftey 
wody, śle z rofy niebiefkiey zebráney: pokarm trzebiency 
ochędożni, w drobne fztuki pokrdidli, á oná widelcámi zło- 
tymi douk donośiłi: śle między infzymi, ná te wonnosči 
bardzo (ie była rofpuśćiła, bo tak bardzo iey pokoy od 
perfumow pachął, že y powiśdać brzydko, y fłuchacz po: 
dobnoby nie wierzył Tá pychá, iáko byľá potym (kard 
na? čiáľo icey wfzyftko gniło, y cnłonki wyfchły, á on po; 
Koy nicznośnym fmrodem napełniło, ták bardzo że żaden 
wyrwać niemogł. Ledwie iedná niewiáftá obrała (ie. do 
pofług iey, y to gdy wchodžifá, Przytkneľá idką wonność 
do nola, á tám (ie prędko odpráwiwízy, zaraz wychodziła, 
iábo ráczey z tamtąd uciekała. Y ták długo choruiąc, y 
iw wielkim utrapreniu będąc, umárľá zwefelem przyiačiož, 

7. Drugi przećiwny przykład, z Swiętego Grzegorza. 
|4. Dial; cap: 14. ktory iż iet pofpolity , krotko go dotknę. 
iSeryulus, był to ubogi bardzo paraliżem fchorzdły, ták bár- 
'dzo, iż dni zľoľzká zniść , śni na łożku fiedzieć, ani ná dru 
gi bok fię obročič, śni rak do uft donieść mogł, (co to: 
zumiefz ieśli tám pachneľo ?) [ednák był bárdzo pobo: 
ny, cokolwiek ziáľmužny fię mu doftáľo, to ubogim ro- 
zdał, Pielgrzymy podcymowať, 4 w bolách Pánu Bogu 


ldžiekowal, ktorego we dnie y wnocy chwalił, &c. Gdy] , 


„umierał, muzykę Anielfką fłyfzał: á po, smierči ták przyle- 
mna wonność uderzył, iż wízyftkich niewypowiedžiánym 


jímákiem nápeľniľá, y ućiefzyłź, ktora tak długo trwała, po- 


ki ciała jego niepochowano: 


R O Z- 
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ROZDZIAŁ: XXVI 

O Vmartwieniu ukufenia, abo fmaku. 
I. FAko niebefpieczne ieft zbytnie iedzenie y pičie, dó- 
fyć ieft nóuki y przykľádow w Piśmie S. Nápochámo: 
wanie teg6, trzeba fobie wfpomnieć co fie przedtym po- 
wiedziśło w Rozdziale icdenaftym o obźsrftwic, 4 do tego 
uwazáč fobie co fię tu przyczyni. Naprzod tedy modli 
twa pilna y gorąca ničch peprzedzi icdza, w zbudźiwfzy. 
w fobie intencyą do micrnego icdzénia, y ná to chęć fkło- 
fiwfzy aby nie do náfyčenia, dni dla reikofzy, śle potrze- 
by, pokarmu zážyč, dla wykonánia wcli Božcy, ktory te“ 
go po nas chce, ábyfiny pośiłek ciała bráli, y rá popárčie 
natury, áby (ię záchowálá, pokrzepiľá y umocnila, ná ufłu-| 
ge umyfłu, y na pilnowanie fłużby Bežcý. A tę intencją 
abo umyfł, trzeba zdtrzymać y powtarżóć poki iedzenie 
trwa. Tá modlitwa y poftępek, pobłogofłiwi pokarm, iż 
fi mim ciało pośili ( dla czego fię też żegna) y człowiek 
oftrozny będzie, P. Chryftus fam tego nam przykład dał. 
2. Druga ná umattwienie náuká. Zdrowym bédác nie 
fzukać ofobných potraw, dle przeftawać ná pofpolitych, 

ktore dla wfżyftkich nagotowano, y zdžieka pożywać. 
3: Y owizem rádnicy fig mieć do potraw podleyfzych, 
ktore mnicy fmaknig; y nie tk ápetyt abo chćiwość do fic- 
bie przywabiśią, bo to ube gicmu przýltói. Tak uczą Mi: 
ftrzowie duchowni: między nimi nálz S. Wincenty Ferreri- 
#5 mowiąc: Gdyż mafíz przed [oba rożny. chleb, twardy yi 
świcży, biąły ý ržány, miey fię do tego, ktory ieft jebie 
bliżizy, 4 radniey iedz teń, do ktorego mniey fzą malż chęć, 
W prawdzie trzebá tu dołożyć. Byle był w podłym po. 
karmie fmak pofpolity, uchodząc wysmienitcg6 y rolko. 

|żncgo, á żadney w fobie obrz dliwośći. nie miał, dia krej 
OTTO i 

li 
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kamień, zwietržály, žeby idko prochno iadł, (plesniály wfzy: 
ck, potríwá zgniľa y śmierdząca, nie káždyby fię ná to 

olunať. Bo dla tego fmik Pan Bog przydał, aby czľowick 

fpofobnicy y ľácniey mosť przełknąć, y nátuce posilić, 

4. Możemy fię tu przypatrzyć rożaośći, między mą: 
drośći duchá y čiátá: ktora zi głuptwody to poczy:dł,! 
pogardząć (micznymi y kofztowaymi pokármámi, á nád, 
nie przekładić podłe: tám td zis mądrość opak. Mądrość 
čiálá, ták udiie fwoię fpriwę. Pokarmy fmścznicy (ze y 
lepíže, podobály £g w uśćiech wieccy , záczym żolądek 
przyimuie chgtniey, á Čiáťo lepiey fig pośili : tak czynią 


wízy(cy panowie y ubadzy, mad:zy y prośći, ktorzy zi b 


posmiewifko mieliby inákízy (poľob. A mądrość duchá 
odpowiada: Zła to mowi,.y takie maiemánie. Y owizem 
podley zych y fmiczaieylzych pokirmow używać lepiey: 
Bo didło mocaicy(ze, g'uatowaiey(zz, y (pofobnieyfze da 
roboty czynią , nie díla ponętu do iedzenia nid potrzebę; 
nie pocaamowine áfekry Ciała tłumią, przefzłe grzechy kaz 
rzą, do nibyćla (iníkow duchownych ufp: ofobiźią , ludžie 
święći tak czynili, y czynią, miiąc (obie te fimiki čieleľne 
zá džiečinne y (zkodliwe. Potwierdži to može S. Hiero- 
nymá náuká, ktory tik mowi; w ofobie Páná Chryftu(o- 
wey. Y ia Krol nid Krolmi, będąc w żywocie smiertel: 
nym, chočiažbych był mogł, a przečie nie (máczne „áni 
kofztowne pokátmy iadľem, ále podłe y pofpolite. ludziom] 
pietwizego wieky przed potopem, tylko idbłka, owoce, 
dy ogrodne ftriwy diłem., ukochinemu ludowi memu n 
puížczy, proa, ábo bez omifty minnę : raz przez fug zel 
[mego Elizeuzí, 4. Reg: 4. á drugi raz fam przez fię osn: 6, 
iwielki tira lujźi, ch! ięoem ięczmieany.n nikarmiťe m: 
| [Dániel z wymi DŁ zámi, po árdžili Krolewikim fto- 


ga natur niektorych: bo maty chieb zak uíchľy, iak 
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(em, przeftálac ná iárzynkách. Dan: 1 Apoftolom moim, 
ktorem obrał do wiecznych rofkofzy , nie wydwarzałem 
Jlię, śle kładłem podłe y nicímákowite potrawy, Coż tyj 

mowifz mędrelko Ciała, zamilczałeś, bo przekonany mu 
ilz fię wftydźić. © Do tego ( idko Swięty Bernad mowi ) 
wízyftek ten zás ninicylzcy pokuty, icft to Vigilia do wiel- 
kičy y wieczncy utoczyftosči, ktorey czekamy: nie uty-! 
fkuy ná długą Vígilia, na wieczność świętą pátrz. Atožj 
kiedy poft, nie zeydźie fię fmaczno używać, dle chowáč (ie! 
[má święto. A ieśli chorzy, częfto nie (máczne y nie przy- 
jemne rzeczy biorą, dľa zdrowia doczefnego, 4 zdrowi, dla 
żywota wiecznego, czemu nic? 

5: Ná toż umartwienie , dobra to, żeby rofkofznych: 
pokármow ( ktore fobie świeccy powažáia ) do śmierći fięj . 
ich chronić : byle (ię drudzy nie poftrzegli, 4 tyś (ie ae 
udał zá coś ofobnego. Bo zdwfze trzeba pamiętać, ná 
fwoy fan pokuty. Jako wicie ubogich ná świećie, ktorzy 
nigdy nie ukuśili pokármow imacznych , á my wfzyfcy u- 
božši ieftefmy: bo świeccy wieľkimi długami fa občiaženi: 
á duchowni nie fwoie, śle Kościelne dobrá trzymá 3, á Za» 
konnicy dobrowolnie fię ubcílwá podeli: á czemuż ubo- 
go żyć, dla ufkromienia čiáľá nie mamy? ták, że co tám 
Či, z muízu czynią, my zcnoty czynić mamy, wfzyftko 
to dobre, idk S. Paweł mowi: 1. Tim: 4 śle czeflo iedno 
dotre opulczamy, dla lepfzego , iáko pokarmy (mácznej 
dla umartwienia: 4 nie dla iakiey w fobie nieczyftošči, idkc 
niektorzy rozumieli, przećiwko którym S. Pawcł pifze. 
láko wicle Swiętych , ktorzy do famcy śmierći mięta nie 
adali , winá nie pili: nie wielka rzecz, kiedy my zaniecha- 
my rofkofznicyfzych potrąw, ktore nie potrzeba, źle fans 
bytek y rofpuflá wynalazł. 

6. Jako wiele złego, przyczyną ieft to obżśrftwo, Świę:| 
ln2 ty Lag: 


| dia tego, káwáľká chlebá, y trochy wody używáięąc, záu 
| żył fobie bydž utuczonym chlebem žywotá y wyrozū- 


| czkdch doftinie: boć y ludźie świeccy obycziyni tik czy 


| 9. Y ztey miary powščiggliwosc ukufzenia będzie, 


lábo ná gmyśle uważść y roftcząfić co dobrego , 4 to czy- 
ilniac zapomni fig (mák. "Tá ieft nauka Sw: Bernarda: Swf 
|| Bazylego, y infzych. ; 
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y Laurentius Tuftinian opiat. Zá tym, powiida; idą czętte 
choroby, niezmierne zákochánie fię w (mikách, zániedbá- 
nie wítrzemiežliwosči, obćiążenie żołądka, czefte bieśiddy, 
pobudki čielefne, myśli wfzeteczne , lubośći nieczyfte, ze- 
zwolenia ná nie, plugaftwa nocne, mowy nieuczćiwe, y ins 
ľze ktorych trudno wyliczyć: śle y to dofyć złego: 

„9 Nie dofyć do umartwienią w potrawach nie przes 
kwintować, nie brakować , ale trzebí fię midtkować; yi 
y w tych pofpolitych śbo proftych, táx žeby od kolu wftaćj 
zgłądem , ábo niedoiedzeniem , 4 będźie to y ćiała y du- 
[zy zdrową. Ciáľu nie trzeba będźie , dbo rzadko lekár- 
ftwá, duízi y do niuki, y do modlitwy fpofobnieyfża. Swig- 
ty Edmundus: Arcybifkup Cintuiryeátki, nigdy. nie myślił © 
tym, coby ná karmić čiáľo, dle by go tylko zatrzymać: y 


mienia, bo czáľu {wego był Doktor wielki y mądry. 
8. Da tego, nie ziaday wlzyftkiego coć fię ná mife: 


pig: á ty nie ták. dla tego, iiko ná.znák wdźięcznośći Bo-: 
gu, iákobý przyznawáigc, że nas ták hoynie: opattuie , iż y 
|drugiby fię pożywił przy tobie, więc też y to co zoftiwu: 
jefz, Pánu Chryftutowi ( ktory dla nas fiknął y pragnął ) 
jákoby ná przyjemną ofiitę zofław, może fię iemuż doftdć, 
ichoćiaż nie w fwey ofobie , ale w ubogich, 


kiedy iedzac, nie bedžieíz myslił 4ni uważał fimáku, (o 
ktory niemafz dbic ) śle pilno fucháč badžielz co czytśią, 


10. Bywa też pokufi przy końcu jedzenia, że nowy 14-1 | 
a EC | 


koby |".| 


. otv 


RZE O ZZ 


, |go napoiu. Zachować to. do. lat (tárych s;kiedy., wino žá 
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koby głod y chciwość do. iedzenia przyftępuie, tak iż fiej . 
zda człowiekowi idkoby nic nie iadł, dla: czego tež zámy- 
ślawa znowu ieść, y około tego zachod czyni. Ale to:po: 
klila nieprzyiačielíka fpriwnie , 4 nie potrzeba: wyćiąga, 
lezego dwa fy znáki: bo czifém niż nágotuia, 4 iuż (ie ode: 
chce ieść, y żdłujemy, żefmy dali czynić: ieśli też iemy, iuż 
nie fmdkuie, abo niebardzo, á potym: poczuie (ie obćiąże: 
inie żołądka, že tež fzkodźić bedžie.  Naylepfza ná: umar 
twicnie, odyść od ftołu, ábo przeftić y niechćieć wiecey 
les, y ták teń zdrádliwy dpetyt ofzukamy, ysodbieży: odj 
nas: ślepiey nižby/on“nás miał zdrádžič.. Poftrzegli tey) 
zdrady S. Grzegorz, S. Auguftyn, y S, Bernad; ktory tež tuj. 
ráde wypifaną podał. Í 
u. Tizebá też ná ocheľznánie ukufzenia y w pićiu po-|| 
miárkowánia wiedźieć, že iedni potykdią fię zbytnim trun- 
kiem, drudzy częftym pićiem, trzeći przebierániem áboj, 
brákowániemi napoiow , átož to wiżyftko troie. poprawić. 
Przydać muśi z trony młodych žeim zbytek czynić wtym 
elt ogień, y zapalenie z wina do ognia wrzącey młodośći 
przyczyniać, á ono dla ochrony czyftośći,. wiele; odítepo- 
wać potrzeba: Dla tego nipifano, Num: 6. Me(zczyzná y 
białogłowa, gdy. ślub uczynią, aby. ię. Pánu Bogu. poświę: 
ili, wftrzymiywać fię będą od wina, y, wízelákiego piidne 


lekarftwo fłać bedžie, tym ktorzy go przedtym nie piiali, 
ibo bárdzo fkromnie wedle wiekízych lat używali. 

12 Y to tež ieft znak, tych ktorzy, brzuchowi fłużą , 
nie potrzebie wygadzśią ,, chwalić, abo gánič „wino. ktore 
diig, tákže teź pytić zkąd, od kogo, zktorych králow , y 


"113 anie 


292 Rozd: Dwudz! ofiny 

gnie te, nie taką, nie ziąd, pić, zkąd y iśką piłą druczy» 
bez žadncy fłuzney przyczyny , na przekwinty święckie 
mierzłe pofzło. 

14.-W częfty m pičiu może tež bydź zbytek , y dla tego 
y w tym trzeba fię mieć ná pieczy. Przy ftole tylko zu 
czyć fię pić. A kiedy wielkie gorąca lą, mogą fkromnie 
fie napić, tylko wedle potrzeby, dáley nic, pamiętdiąc ná 
wftrzymięźliwość: 4 w Zakonách: trzeba ná to licencyi, y 
przeżegnać fobie. 

15. Jednak w tym wfzyftkim potrzeba rozíadku, we 
die: ktoregoby przyftofowánie było, do przyrodzonych 
sil, y pośiłkow Bofkich. i 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


O V mariwieniu Dotykanta. 
ly, že (ic zda iákoby panem wfzyftkich: Słufznie 


(ze żywioł zacznieyfze, przečie flużą y wygadzóią żiemi, 
-odá dla aroczáiu, powietrze dla zdrowia, ogień dla. o- 
grzania, nawet floňce dla oświecenia, y nieba dla ożywie- 
„Via: ták też oczy pźtrzą, ufzy fluchśią, nos wącha, uftá mo- 
wią, myśl wymyśla, ferce pożąda, nogi idą, áby temu nie 
fzczefnemu 2m; fłcwi w lubośćidch icgo dogodźić. left tež 
had infze niebefpiecznieyfzy, iako Sw: Bazyli powiedźiał : 
bo rofktzewiwfzy fię po wízyftkim ćicle , w każdym go 
członku dofyć, y ták ze wízyftkích (tron naftępuie ná u- 
myfł. ` Infze zmyfły fąiśko drzwi, przez ktore śmierć do 
dufze wchodźi, ieśli Opatrznośćią zawarte nie będą: źle do- 
ykánie ieft, iáko rozwalenie murow, zá czym żadney be- 
śpiecznośći niemafz. Infzych zmyfłow ftrzedz podoła ie- 


den żołnierz oftrożny. iako małym fortkom: śle dotyká- 


nic» 


L Myf dotykánia, naypodlevízy ieft, śle ták zuchwa:] 


go S. Auguftyn do žicmie przyrowny wa, bo chočiaž in- 


ra si : 7 
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nie, ktore iedn pezyrowaug d» wrot ni scieżay Otwo. 
rzonych, á drudzy do wielkiey w sčtenie dziury, ledwie u- 
ftrzeże wielki poczet'żołnierzow, to ieft, pilność rozmii- 
tey oftrożnosći. Iafze zmyfły fą, iiko psi myśliwi, kto- 
rzy węchem zwierzi poczuwlzy, izukiią go, ale dotykanie 
iet iáko fam myśliwiec, ktocy doda vizy złey korzyśdi, 
zwiedźie woig,.y záráži ia. Arož trzebá pilnie porobić, o- 
koło umartwienia tego zmyfłu. 

z. Naprzod tedy uczą Miftrzowie duchowni, żeby ká: 
ždy był w dotykániu (y fiebie famego chočiaž ćzafu po- 
rzeby ) oftrożny. Bo chočiaž to m ž: bydź bez naru 
fzenia wftydliwośći, czálem wkrádnie (ie iśkaś lubieżność, 
bo przynamniey będźie nieoftrożność: wiaśnie to, iako 
kiedy kto ręką fię dotkaie wąg'a tozpalonego, fpirzy fię, 
ábo gorącość pocznie, 4 ieśli fię dotknie zgafzonego , po 
czerni (ie: tik tež y tobie trzebś (iz bać, śbyś, ábo (ie po- 
žadliwosčig nie fpárzyľ, 4bo przy sa mnicy wąglem nico. 
rożnośći nie poczernił, pomaiąc ni (wą krewkość, kto. 
cy czálem małą okázya záwádži. Przeto y tego bez wiel- 
kicy potrzeby nie czynić, á w.potrzeb.e o troż 17m bydž. 

3. Dokľadála či Miftrzowie dachi: iż daleko wiekízeyj 
ofrożnośći trzebá w dotykaniu kogo inszego, rąk ábo 
twarzy. Bo z rony. infżey pľči, iiwnie ię widźi niebe: 
fpieczność, gdyż to ick, iako ozniá fig dotknąć : 4 idko S. 
Anzelmus y.$. Bazylius mowią: kto fiş dotknie, idśnie do- 
zna pľomieniá pożądliwośći, y upalenia złośći. Z fłronyj 
icdneyże pľči, y tu może bydź niebefpieczność, dle cho- 
ćlażby tey nie było, przečie ieft przećiwko modefyi, to 
iet, (kromnośći. B> cudzą rękę, wreke (wię wźiąć, y 
ręcomi grać, zda (iz idkaś lekkość. Dla tego oni Oyco-|' 
wie zakażowałi tego. Sw: B>náwenturá ták mowi: Nigdy 
młodfzy brát niech nie fięga ręką do-głowy ftirfzego brótś, |- 

Proj powt 


lie. Byłoć ( powieddią ) przedtym cáľowánie, śle uftało | 
|trzebźą wznawiść. 


(zat y pość'eli, fubtelnych y miękich niemieć, iedno wedle 
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ni do ufzu y twarzy , lákoby peblażdiac abo przychęćić 
mu fię tym chcąc, żadney częśći niech fię bez potrzeby 
lnie dotyka, dni fię z nim w żarty wdaic fłowem 4bo rze- 
ez Náwet śni páfa cudzego trzymáć ręką, dni wrękach 
ipiáfto wác kwiatki, owoce , bá:y lafki -niepotrzebpie , ani 
páfa między pálcy. kręćić, bo to (powieda) uczćiwośći 
nie przy ftoi, y owfzem nieiakim Ípofobem, znak ieft wíze- 
tec zeňítwá, ábo ( rzekę ia ) rofpuftnego umyflu, C-ffants 
jefzcze frożey zakaznie, aby żaden z drugim a zwlatzczá 
zmłodfzym, y ná mgnienie oká, nie zatrzymywał fię, áni 
znim odinfzych odchodźił, áni fię zá ręce trzyn ał z kim; 
pod wiclką winą, kardniem , obwinieniem abo pcdeyzrze- 
niem zprzyśiężenia, buntów , y złych rad, ábo zmawiania 
(ię. Także Pachomius flánowi w Regule cd Aniofś podá: 
pey. Rekidrugiego żaden: niech nie trzyma: á chodząc» 
ftoiąc, y fiedząc: na łokieć iedenod drugiego niech będzie» 
Nie bez przyczyny ro Oýcowie tego uczą: á uczą y Czy- 
nią, Czytay o tym piękny przykład Niceciufza, Bifkupa 
Lugduńfkicgo , w Zywótách świętych 14. Ľiflopádá, blifk 
przodku kędy fię kľúdžie , Zywot Swiętego Grzegorza 


bywa bez obľapiánia, ( przydśią Miftrzowie ducha ) Do te- 
go przyddią drudzy , żeby dni (záty drugiego nie dorykać 


kiedy odefzła próftota gołębicza: przeto iuż tego nie po- 
4 Trzeba też miękość dotykśniu przyjemną umartwiść, 


Ranu y potrzeby (choroby zwľaľzczá) tego wyćiagdią- 

cey: byłoby to z wgorízeniem, kiedyby ná Zakonniku wi 

džiano fuknią Čienka, futrś leśne, wyłogi świetne, pośćiel 
używać) 


Tureńfkiego:  Witśnie fię y žegnánie u ludzi oftrożnych| 
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„płacze, Pal: 6. Ták tež my czyńmy: áby kiedyby fię trá- 
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Używać ) kofzule y chuftk i, zpłotna przygrubízym, ia 
ko ubogim przyftoią, áby čiáľu w potrzebie dogodźiło, á 
nie głafkało go. Pierwfzy náíz Ociec po grzechu, nie mięk: 
kiego okryčia ná čiáľo fzukał, śle oftrego , z liščia figowe- 
go, chočiaž było dofyć inízego drzewa, z liśćie m mię: 
kízym, pokázuiac tym pokutę. Atoż ponieważ nášládo- 
áliímy go w grzechu, á polepízywízy fię, nášládowáé go). 
chcimy w pokučie, miękkiego odžienia, áni pośćieli nie u- 
żywaymy. A drugi pokutuiący ( Dawid Święty ) pośćie- 
li używał, nie ná rofkofzy, ile ná żal, ná wzdychánie, na 


e 


fifo komu ná to weyzrzeć, obaczywízy znáki ubofiwá u: 
czčiwošči, á nie miękkośći piefzczoney, zbudowałby (ie, y| - 
[Páná Boga chwalił: 

| 5: Záwadza (ie też tu y tá lekkość, ábo byftrosé, świerz 
biących rąk, iż kiedy gdźie wnidžiemy, káždey rzeczy po- 
ruízymy, cokolwiek ná ftole, ábo w miefzkdniu, książek 
piímá, káfámarzá, obrazkow, właśnie iako dzieći, co nam 
nie dobre mniemanie czyni; á temu ktory tám mieízka, 
odrdzo to przykro: bo czafem fą tálemne rzeczy, ná ktore 
y famo wcyzrzenie cudze zturbuie tám miefzkdiącego. 


RÓŻDZIAŁ XXIX. 
O V martwicniu ciala. 


I Rom zmyfľow, (ktore w rządzie mieć potrzebá) 
© ma też čiáľo fwoie ofobne przymioty , dla ktoś 

tych y około niego oftrożnośći potrzeba, áby nie ládálákiy 
było, ále ocheľznáne, duchowi nafzemu pofłufzeńftwo - 
poddaność oddawáľo, ktore fię przedtym nauczyło pro- 
źnośći, wczafow, y {wey woli użyć. A miánowiči e trze 
bá go ná wodzy mieć, we trzech rzeczách. r. W używa 
Kk > niu 
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ju czlonkow, ábo odprawowaniu ipraw zwicrzchownych: 
+ Wodźieniu wedle fanu. 3- W pożądliwośćiach iego. 

2, Z ftrony picrwízego: Zeby [ie przyftoyność zwierz: 
chnie we wfzyftkim pokazáľá, trzeba, aby każdy człowiek 
(woy tylko Urząd odpráwowaľ, á w cudzy [ic niewdawał. 
Kiedy mowifz używay famych uft, anie używay rąk y 
pálcow: bo te nie do mowy, źle do roboty f} dane: kiedy 
fuchafz, niechayże ufzy fľucháia , nie uftá, áni ich mafz o: 
twierać, żeby fię nie zdało iż chcefz przez nie brać w fię 
fowá mowiącego: kiedy chodžiíz, chodźźe nogami, nic 
dmiony kręcąc nimi to tám to fam, bo te maią fwoy u- 
zad inízy. Niechže też káždy członek odpráwuie {woy 
rząd. Ná przykľad, gdy patrzyfz ná kogo, nie krzyw 
patrz áni fogo, áni fmutno, śle wefoło y fktomnie, á nie 
zápátruy fię w nikogo, bo to (ie zda niewftydliwość , wle: 
vić oczy w twarz drugiego , y iákoby z pychy y pogárd 
obgladálac go, ábo przypźtrowść fię mu: a Pan Bog brzy- 
ži (ie oczyma wyfokiemi: Proy: 6. Gdy mowifz, nie nózbyt: 


ległośći y potrzeby, byle ufłyfzeli fucháczc: także też ani 
"ardzo z przewłoką ( co ieft znak powagi abo niedbalftwa) 
ini bárdzo prędko, nie wyimawiaiąc dobrze ,.bo to zna 
„giážliwego ábo zagniewanego. Mędrzec Błd: 4. napo- 
nina śbyś nie był zkwápliwym ná ięzyku twoim: á $ Ba 
flius między infzemi naukami do cnot należącymi, y tę po: 
ľožyľ, aby wyraźnie y rozdzielnie wymawiać. Jesli (ie 
dźilz ná ftoľku abo łiwce, nie rozwalayže (ie, ani polegay 
ko ná łożu, śle grzbiet profto trzymay, goleni nie rofkra- 
cząy, śle ulone miey , áni też nogę ná nogę zákľaday, ale 
obie zárowno na žiemi, ábo ná podnofzku poľož. leśli 
chodžiíz, nie gwałtownie ábo popędliwie , ále po mału, y 
átecznie idź, ani zwyčiagniona fzvią, śle nieco znižywízy 
ią, ani 


że głośno ani nazbyt ćicho mow, ale w midrę, wedle „04 


disko winfzych fpriwach zachować (ie. Nie czynić nic 


mi, upátrowáé tež miey(ce y czás. Bo czálem może fig 


“by przećiwko fkromnośći, y z rozerwániem icgo. Tákže 


iftor, dobrze ieft, ale bez žadney przyciíkáiacey przyczy: 
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ią, śni w(paniśle, śle fkrommie, nie pyízno y zwyp ukłymi 
pierśiśmi, dle figodnie. Owo ták, żeby w cho dzie nie 
było nic, coby pychą: lekkośćią, niedbźlftwem , áb o obłu 
dpośćią pachneło. Pięknie o tym S. Berniad mowi: W cho-| 
džie twoim niech będźie proltotá y uczćiwość. Niec 
nie będźie nic nieprzyftoynośdi, rofpufty , niewftydliwośći, 
nie zwyczaynośći, śni lekkośći. Bo zpoftáwy Giała, do- 
chodži fie iáki ieft umyfł, iako.z (wego znaku. Przeto 
twoy chod nie obraża oczu drugiego, nie poday fię ná dži: 
wowifko, śni na obmowy: Ztąd wyrozumieć możefz, 


nierozmyślnie, śle śbyś (ie we wfzyftkim Pánu Bogu po- 
dobał, y ludžie budował. Między infzymi okolicznośćiś- 


godźić uczynić ná iednym mieyfeu, to co fię ná infzym nie 
zeydžie: iśko w śieni wcyzrzeć ná kogo, može podczas 
uyść, śle przy ołtarzu Kápľánowi, gdy fię obracą do ludźi, 
ná pozdrowienie ich, oczy podnośić ná przytomne , było- 


też czafu rekteácýi, ábo ná. mieyfcu wolnym, mowić o 
rzeczach przyftoynych ftanowi (twemu godźi fię, ślę czá- 
fu filentium, y ná mieyfcu milczenia, nie godži. Tym tež 
fpofobem zá fłufzną przyczyną y z licencyą wyniść z Kla 


ny, abo bez licencyi wychodzić, iet podległo gińbie, y 
haňbie: bo znák ieft nieftátecznosči, y niewaženia fobie u 
rzędu: Także. przechodžič fię po ogrodźie dla zdrowia, 
dobrze, śle po domu od kąta do kąta biegać, od iednego 
do drugicgo , od celle do „cele, źle. - . Kiedy rekreácyi 
chceíz zażyć, aby fobie pofolgowác y odpocząć , nie 
przypufczay, śni wypufćżay z uft nic fiantowfkiego, y žár: 
tow przečiwko (tanowi, dla zatrzymania bráteríkicy miło. 
poz €: 
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Kći: twarz troche welelíza pokazać može, uśmiechdnie 
romne, nie zbytnie, nie dźiećinne, áni rofpuftae , iáko S. 
Bazyli uczy. Mowi Mędrzec Eccl: 21. Szalony w śmiechu, 
podnośi głos (woy, śle mąż mądry zaledwie potdiemnie 
bedžie fię śmiał. Dokľada tenże Bazyli S. 1ż ftrafzna biádá 
śmieiącym fię niezmiernie nágorowána Luc: 6. á pľácza- 
cym błogofławieńftwo, y poćiechá, Matth: 5. Więc Zakon, 
1y ftan iet płiczących, zi fwoie y ludzkie grzechy. Skto- 
mnego usmiechánia, kiedy tego ieft czás nie zábraniáią 
Ojcowie. Swięty Dorotheus mowi: leślibyś był przyči: 
śniony do śmiechu, śmiech niech nie pokázuie zębow , to 
eft, žeby uft bez miáry nie otwierać. Tey fkromnośći 
w śmiechu zażyć, nie tylko przy infzych, ále y w Celli,y 
kiedy ieftefmy fami: bo fkromność ieft przyiemna famá 
przez (ie , chočiayby ná mnię nikt niepátezá Więc tež 
dla uczczenia Bogi obecnego, y wizyftko widzącego; 
hočiažby tež nie było przy tym nikogo infzego. Do te. 
o Anyolá ftrożi (wego tym pofzánuicíz : 4 do medytácyi 
y modlitwy niefpofobnośći nie nábedzieíz. Pieknatos 
tám kedy Miftrzá y Przełożonego niemafz, Miftrzem (obie 
oydź, y nád fobg karność wfzędy. y zawfze mieć , niedopu: 
zcziiąc čiáľu (wowolnie y byftto buiść, ábo czynić co chce. 
3. Zítrony odžienia, Ten w Zakonnych ofobach taki 
ma bydź, ktotyby pokore, uboftwo y pogirdę swiátá po- 
kázowaľ, á do tego, čiáľu ptzyoftreyfzym byť, ná ocheľ: 


zninie go do polfulzeňitwá duchí. Niemiią tedy fzaty| 


bydź kofztowne, śle podłe, y z takiego fukna, ktoreby u: 
|bogim przyftało, á przyftoi grube y ják natśńlze: wftydźił 
by fię ubogi żebrak chodźić w falendyfzu, abo w fzáčie 

cogieg» (ukná. Pan Chryítus głowa nazi, 4 Zakonni“ 
kow naywyžízy Przełożony , y (praw duchownych wize- 
runk, ziwize w podłych fzitich chodžiť, w fukni 4 w pha- 
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(zczu, á my ozžywdiac fig naśladownikami ieg0, fzukamy 
wyśmienitych doftitkow. Swięty Piotr. 1. Petr: 3. y Św: 
Paweł r. Tim: 2. zamężnym zdkdzuią kofztownych fzat, 4 
Zakonnikom dozwolić maią ? Grzegorz S. mowi: iż żaden 
kofztownych (zat nie używa tylko ná prożną chwałę: y do 
wodźi tego. Bo żadenich tám używść niechce, kędyby 
niemiał bydź od infzych widźidny: kiedyby też używanie 
takich (zat, żadaym grzechem nie było , Pan Chtyftus ża- 
lng midrą nie chwaliłby Swigtego laná zoftrey fuknie. 
Przeto iść zd pofpolitośćją wfzyftkim trzeba , iakie ná po- 
|ipolitość (ię kupuie, ábo ráczey kupowść (ie ma wedle 
praw, takiego niech wfzyfcy inśi bez rożnośći używśią. 
A co fię ná wfzyftkich kupuie, nie bedžie tám fubtelno y 
niękko , chybáby (ie zły zwyczay przečíwko prawu 
wdirł — Formá też y robotá fzat, niema mieć nic dwor- 
aego, żeby dni nazbyt długie (dla márncy powagi) śni 
nazbyt krotkie, coby było przečiwko uczčiwosči ) áni 
zbyt fzerokie, (bo to znaczy umyfłu butá, befpieczność 
pczeltroną ) dni zbytnie walkie, ( by zás nie zdał (ie Hy- 
pokryta, toieft, poktytym) były: owo we wfzyftkim zga- 
dzáč fię zdrugimi, żeby w namnieyfzcy rzeczy rożnośćj 
die było, 4 práwá w niczym (ie nieodftąpiło. Przeto no- 
we ftroie, mášči ábo farby, nie według habitu ý Zakonu; 
'|ezmary , paleadty , czapki zwyłogimi, fuknie z osoná- 
mi, palki miękkie, trzewiki świeckie, miey(ká niemála 
w Zakonie. Do tego w fzáty ubrać (ię nie ładiiako śle 
przyftoynie, aby ftátecznosé Zakon 1a zachowána był, we. 
dług zwyczáiu inízych bogoboynych. W podľey zás ýu 
„|bogiey fzaćie, niech fie zichowa ochędoftwo , bez wize 
likiego plugáftwá , zmázy y brudu: Sw: Bernatowi ubo- 
ftwó fię ziwiże podobał», fprofność nigdy: fuknia po plu- 
fkina, pomázana , pobľocona, pierza -pełna , y (tan przy 


Kk3 tey || > 


tey ofobie chydźi, y ludźi od fiebie odtrąca, ktorzyby 
mogli fię pozyfkáč Pánu Bogu: lecz ochędoftwo to, ma 
bydź bez wydwornošči abo przekwintow. [esli też kiedy 
podłych fzat, Zakonnikowi używść przyftoi, idko ná począ:| 
tku náwrocenia (wego, y- opufezenia świśta. Uczynił to S: 
Franćifzek, chočiaž y domowa czeladz, y fašiedži w po-| 
śmiewilko go wžieli: y ten tež ieft obyczay w Zakonách, 
že Nowicyufzom wzgárdzony hábit dáig , podarty , fatány,| 
ni wiekíze umartwienie , co oni zá wdzięczne przyimo-| 
mować zwykli: 4 potym tegoż fię trzymác miig: Stare- | 
mu Zakonnikowi y przedaiemu bátdzo przyftoyno, w gru 
y ná pokazanie že fię kochdią w ubóftwie. Owo by to 
tylko okryłź fie nagość, y iákakoľwiek ochrona była, od 
niewczifow: pomniąc ( iáko S. Ephrem upomina) że Heli- 
afz w owczych fkorach chodźił , w warze Heliafz , S. Tan, 
odzienie ná fobie miał zsierči wielbłądowey , pás fkorzá-| 
ny ná biodrach fwoich Marc: 1. 


tnie zuchwáľe, mamy go umartwiść, nie piefcząc go , ani 
dodáiac czego fię naprze, dle y owfzem frogo y oftro fię 
zaim obchodząc , dla miłośći Bożey, dla twego zbawie- 
nia, dla dofj ćuczynienia zá grzechy , dla fpofobnośći -do 
dofkonałośći, dla. tego aby duchowi było powolne, y ie- 


dbalitwo, zwfalezá w młodych y poczynaiących. A pod: 
czás ztąd, ći; gdy fię zdpźtruią ná ftáre y nie duże , ábo 
fchorzałe wolniey troche żyiące ( widząc co w fłabośći 
czynią > 4 nie upátruiac iákie prace podięli przedtym , 
jak wielkie trudnośći zwyćiężyli, y że terąz poniewoli mu: 
fzą dla fábosči fobie folgować, ktorzy też cd wngtrzney 


'woyny nigdy nie wyprzagálg , potykdiąc fię z (wymi fe: 
I ktam / 


bey fiskni chodžié, y Poľatáney, dla przykľádu mľodízym, . 


4. W požadliwosčiách też w ktorych čiáľo jeft sokra} - 


mu pomogło robić ná niebo. W czym wielkie bywa nie:| . 
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kamp Kc.) Taki chcą mieć początek żywota fwego du 
chownego , iśki iet koniec w ftarych y fłabych: chege 
przed robotą prożnować y odpocząć , przedtym niż fo- 
bie podchodzą y zmorduią , uśieść: przed woyną y zwy- 


(ięftwem w pokoiu bydź. Nie zeydą fię ( mowi Sw: Bo- 


i 


náwenrurá ) Nowicyuízom te miłośierne abo Pielezonej 
difkrecye, baczenia, y fácne ufolgowania, y owfzem náj 
początku trzeba (ie frożyć nád (obą (rozízdnie wprawdzie, 
ile zmože znieść bez narufzenia zdrowia, bez opufczenia: 
pofłufzeńftwa y powinnośći, bez przefzkody do czego le- 


 |pfzego ) násládujac ludźi dofkonałych. Zktorych żaden 


fię nie pokaże, coby čiaľá trapić niemiał, ieśli, y kiedy zdro 
wię fłużyło.. Każdy włośienicą biczmi, dyfcyplinami, po 
fty , cznynośćiami , fypianiem na goľey ziemi śbo ławie; 
przykrzył (ie čiáľu, nie tylko. ubodzy y duži, śle y Krolo- 
wie, Krolowe zamežne, y fłśbe panienki: nie powierzchu- 
(ie ztym pokdzuiąc, śle (kryćie czyniąc.  Cafianus mowi, 
iż włoślenicą po wierzchu nofzona, nie podoba mu fię dla; 
pokufy prożney chwały, ktoraby mogła przypaść: nalepiey 
iey przy Ciele, iáko y pafowi włośiinemu: á polpolitą fu- 
kni} Zakonną pokryć. Sw: Bernad uczy pięknie ( iáko 
zwykł ) wfzyftkie rzeczy máig {woy czas, ten czas nie icft, 
niznaczony čiálu, ale dufzy, dla fzukania zbawienia niej 
bytkowánia , áni rofkofzowania: czálu fwego y čiaľu fie 
doftanie, gdy dufza zbawiona będzie: bo tedy y towźrzy(z 
iey (poł robiący y ćierpiący, pomože dobrey mysli: tami 
zapłata krotkiego utrapienia bedžie żywot wiekuilíty , y u-| 
ftawiczna rofkoíz: iáko też przečiwnym fpofobemi, kro- 
tkicy rofkofzy przećiwko prawu Bożemu, wieczne kardnic.! 
5: Przykrzyć (ie čiálu możemy wielą rzeczy , włoślee, 
nicą ( iśko (ie pomieniło ) pafem włośisnym (zcrokim , di! 
(Cyplinami, poftem, nie doiedzeniem, wftrzy mowánicm is | 
od po- 
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od pokármow fmacznych, łożem twardym, niedofpániem, 
raz dwá abo trzy ná tydžieň, poščieli nie nżywśniem wē- 
dle zdrowia y šiť, Cella śćiśleyfzą y ćiemnieyfzą wedlej 
kondycyi y potrzeby, lečie nie ziębieniem napoiu, niedo- 
ftátecznym odžianiem dla učierpieniá zimná, mordowaniem; 
fię robotą około zbawienia, abo porátowánia bliźniego, 


niem ná modlitwie. Owo cokolwiekby (ie čiáfi przykte- 
go trafiło, to przyimowść idko perłę kofztowną: A w tym) 
wízýftkim iáko (ie dotknęło mieć oczy, y ná miśrkę Łfki| 
Božey ñam do tego y dla tego ddney : y ná śiły náfze , áby 
ich umartwicnic nie przechodziło: Bo nie wfzyfcy temu 
wizyftkiemy podokiią, ábo dla fábosči, abo dla infzych po: 
winnośći urzędu {wego , ábo dla kondycyi fanu fwego. 
Przeto w tym trzeba fobie bacznie poftępować, y z porá: 
dą człowieka mądrego y biegłego. 

- 6. Tego umartwienia wiele iefi pożytkow. Dionifius Ri- 
cbelius liczy ich o$m , 1. utrapienie Ciała, ieft dofyćuczye 
nieniem zá grzechy, áby(my ná przyfzłym wieku ufżli ba 
low nie rowno futowfzych. 2. Ufpofobia do przyięćia fá- 
fki Bożcy dálízey, czego doświadczyli Niniwitowie Ioan: 3. 
ktorzy poftem y worem obleczonym doftapili łAfki od- 
jpufzczenia grzechow y karania: także Aháb Krol 4. Reg: 21. 
Dániel przez poft y płacz, przygotował (ie do obidwienia 
|Bofkiego , Dan: 10. 3. Hámuie popgdliwośći ćiáłá , tłumi 
nałogi złe, žeby (ie niedobywały, żądze y namiętnośdi, 
Jiebý fie nie ozywály, więc tež zá tym człowiek uchodzi 
chorob, á gniew Boży błaga. . Mamy 1. Paralip: 21. že czd-| 


klęczeniem długim , także ftaniem w chorze, dbo a | 
| 


fu morowego powietrza Dawid y fzláchtá ubłagali Pánál _ 


Boga włośienicami. 4. Pan Chryftus, ktorego nam náslá 
dewác trzebá, oftry y twardy żywot fobie obrał, w ftayni 
fic urodził, w ubožiuchnym domku wychowany, od mio, 


[mowmy do čiálá, ktoremu fie niechce nic cierpieć, Cze- 


_ [pięknie powiedział. Gdy błoto wyfchnie , nie máig świ. 
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dości niewczesnymi drogimi mordowány był: głod, pra | 
Snienic, Žimno, gorąco, trudy pielgrzymfkie ćierpiał. bi- 
Cze, Čiernie, gwozdžie „ włocznie podiął, y hániebnie ná 
krzyžu rozbity umárľ. Niedofyćći ná tym to wízyftko 
pamiętać, y tylko "ná umyśle piáltowáč, ale tež trzcbá y 
ná Ciele, kiedy (le poda okázya ponośić, gdyż Pan Chry- 
flus zá cudze grzechy (ierpiał, á my zá fwoie Cierpieć: 
mamy. 5 Tego utrapienia čielefnego, iet tež pożytek, 
obfitość zapľáty, y. chwały, á wedle wielkośći bólow , bę: 
dą fię mierzyć pociechy, Pfsl: 93. Przeto z Bernadem S. 


muž iefzcze mruczyłz, fzemrzefz , czemu iefcze márko- 
celz y wierzgaíz , a przećiwko duchowi požadaíz ? Jeśli 
Cię poniża, jeśli ćwiczy y karze, ieśli „zmiewała, ná tym 
záprawde nie mnicy tobie należy niż dufzy: 6. Zátym 
idzie zbudowanie bliźniego y záprawiánie : 4 Powinnilmy 
przykład dobry dźć z fiebie, Rem: 12. nie dla prożney chwa 
ły, ale dľa" chwały Bożey, y zbawienia ludzkiego. 7. Spra-| 
"ue tež to umartwienie Ciała; wyfľuchánie modlitw. Cy- 
piyan Święty mowi- llefmy ludźi crot widzieli, nie bezi 
pofu tego dottili, ile rázy co otrzymóć ftáráli (ie, ná po-| 
lty fię událi y płacze, nocuiąc ná modlitwie, 4 ná čiáľo 
włośienicę wdźiewóiąc. < Ieft tego y w piśmie świętym dò- 
yć. 8. Tym też nieczyfte duchy odganiamy.  Climacus 


nie miey[cá kedy fię walać, ták też y Ćiało przez pofty 
wylchłe, nie pedála w fobie świniom piekielnym. dyabel. 
ftwu, mieyica do pozwolenia fię nas kuśić: y dla tego fzá- 
tan wizelakim fpofobem przefzkadza, odradzą, y odwo- 
dzi od tego umartwienia: oczym pięknie mowi Hugo vido: 
"mus, Ato dydbeł uczy Phizyki, áto (ie ftał Doktorem! 
abo lekarzem. o komplexyách śbo przyrodzeniách mowi, 
LI opo: 
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i lopowiada choroby, icsliby fig Zakonnie zvio. Nie dla 
tegoć to czyni aby uzdrowił, śle dla tego, żeby g... 
mogł, widźi on iż z odięćia obroku , Gieleiność šiť niema, 
y dlatego ftráfzy chorobą. Boi fie áby nie zniofł prożno-| 
wóhia, y ofpałośći, dlatego udaie prace nieznośne, y, Czuy* 
nośći długie. Wierzy iż zá uboftwem idžie pokorá, 
przeto tozmdite wymowki podiie, jáby iey wsdle nic do- 
trzymać. 


ROZDZIAŁ XXX 


O Umariwieniu ięzyka. 
L 1 grzechy wielu záraždig : mowi Mędrzec 


'ęzykiem fwoim. lakub Swięty zda fię ná to odpowie 
łać, lac: 3. leśli kto ww mowie nie upada, ten ieft mąż do: 


upadku, mowiąc: w wiclu upadamy wfzyfcy. Upadkow 
zásie ięzycznych bardzo wiele icft: Z iezyká Heretyctwa 
|wychodzą y blužnierftwá wypadalg> -krzywoprzyśięftwa; 
|-ozfławy bliźnich, potwarzy, powádzenia ludži,“ zdrády y 
szukania, pochlebítwá, obmowifká, gdnby, wymawiá- 
ia fię z grzechow, chwalby prożne. przysięgi niepotrze- 
Jone, narzekania niefprawiedliwe, kłamftwó, baiki, zatajenie 
|prawdy, ufkarzania fie, márkotánie, .pofwarki, bunty, abo 
[zľe zmowy, nieporządna 4 zbyt oftra goiliwość, 4 ktožby 
[to wízyftko wyliczył- 
| 2. Wiclkiey ftražy do jezyká trzebá, fzukałiey z pil- 
lnoščia Mędrzec Escl: 22. Kto da uftom moim ftraz, á ná 
wárgi moie pieczęć pewną, żebych nieupadł dia nich, 4 ię 
zyk moy žeby mię nie ftráčiť? A Dawid profto do Paná 
‘Bogi [ie udał, Pjal: 40. Panie poftaw ftraż ufiom moim, 


4 lá drzwi około warg moich. Nie prosi o zAnrurowanie,. 
a | żeby 


Ecdl: 19. kto ten ief, ktoryby niefzwankował kiedyj 


likonáty.. A przedtym y ficbie nie wymował od takiegoj| 
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żeby to. nigdy nie otwicráč uít, ale o drzwi, aby otwierać 
kiedy chwalá Bogi wyčiagác bedžie, potrzeba abo požy- 
tek bliźniego zákoľáce: wedle nauki Medrcá, Esc: 28. U. 
tom twoim uczyń drzwi y zamki, 4 fowom twoim U: 
dziśłry wagę: (y znowu.) uczyń utom wedžidľá. profte, 
y firzeż (ie ábyś fhadź nie potknął fię ná ięzyku. Ile fiej 

ože-obaczyč, do powśćiągnienia iezyká, dwuch rzeczy 
potrzeba, Ratunku Bożego , 4 ofłrożnośći pilncy około 
fiebie amego, uważdiąc, co, kiaśly, kędy , ika, zkim, y 
dla czego mowić. 

3 A iż to fię piíze dla pobożnych ludzi, ktorzy fię 
grubych -upadkow ná ięzyku ftrzegą, prze to © mnieylzych 
tylko mowić bedžiemy: ktore na dwśnąśćie wyftępkow 
zbierzemy. Pierw(zy iek obmowifko, śle nie w wielkich 
rzeczach, także (zemránie lekkie, to ick, zła mowa o Prze- 
łożonych. Złe łą te obmowifka chociaż w,małych defe- 
ktich, á pofpolićie idą z (kłonnośćią do: fzdrpźnia ý przy- 
ganidnia. żywotowi bráreríkiemu: á do tego z zazdrośći iż 
ooieiemy z dobrí cudzego: abo z pychy, że pogardzamy 
zim w fercu nifzym: dba tež z nięchęći, co ięft przećiwko 
uiłośćk ábo zrol : dla ktorey nic fobie nie uważamy 
cebrego mnie 


24 vi 
nia bliźniego. A nie trzebá (ie wyma: 
wiać tym że to mále rzeczy: bo to tym gorzey, Ze w má- 
ych defektich bliźniego nieochraniamy, ktorych on z kre- 
wkośći ludzkicy nie uchodźi: á coż kiedybyś wiedžiaľ co 
priekízega ? czego że niewiefz psim prawie zębem gry: 
ižieľz, niechęć {wą tuczyfa, brata obrażąfz, ktory fig. tegoj 
bárdzo wftydźi y frdfuie, pokoy mietzaíz, nie pokoy czy- 
nilz, icdność rozrywalz, miłość znosiíz, infzych ktorzy čie 
ą.gotfzyfz: gniewu fwemu, y namiętnośći dogadza(z, 
jabQ zazdrośći, ábo pyfze; á pizećię y tymi drobiazgimi 
niepomału fławie jego uwłoczyfź, y- nazufzafz, zwlaíczá te. 
go ktory u ludźi ieft w pofzánowániu iško duchowny bo! 


a ee, 
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4. Wtory up:dek w ięzykn ich kłamitwo, także w nie 
wielkich rzeczach, žártem abo ná ochronę fwoię abo cu- 
dzą. Dáie przykład S. Dorotheus, kiedy kto nie bedžie ná 
lutiżni, zafpawfzy z nieďbálítwá y dogadzáiac fobie, przy» 
(zedízy do ftár[zego, nie rzecze fczyrze ták, Oycze od- 
puść mi, że folguiąc fobie z gnuśnośći nie wftaľem ná Iu- 
trznią, dle mówi chorowałem, ślteracyą ćierpiałem, gfo- 
wá mię bolała, poćiłem fię, mdły byłem, gryžienie mia 
łem w žoľadku, budzenia nie fłyfzałem, &c. y ták żeby ic- 
dney pokuty nie czynił y upokorzony nie był, kilkanaście 
ázow fkłama, „A ono uczą, Sw: Grzegorz , S. Bernad, y 
wfzyfcy Theologowie, że kłamić grzech ieft, by też fzło 
o zdtowie, abo o gardło, coż dla tych miłych rzeczy? 
Znak ief podłego bardzo dni nufzu, ieśli chege kto czyni 
čo: abo ieśli nierozmyślnie, ieft znak miedbalfiwa, y lek- 
ciego fobie ważenia czyftośći fiumnienia: 4 pożytek tego 
eht utrátá wiáry uludźi, że potym chociaż prawdę mo- 
|wić bedžieíz, ludzieć nieuwierzą, bo do tego okázya dałeś, 
[v przeniewierzyłeś (ie. Zrad fromotá y niefľawá Eal 20. 
|sZelżywość birdzo zła w człow ecze, iek kłam two, á w u- 
| čiech nie wyćwiczonych uftiwicznie będźie: lepízy icft 
łodźiey, niżeli uftawiczny kľamcá, lecz oba odžiedžica 
_śrrścenie: obyczáte ludži kłamliwych, fi bezecne, á po- 
14ńbienie ich z nimi bez przeftanku. Przeto uladzić fę 
zawize prawdę mowić, chočiiž ze wltydem y bolem ié 
kim, lepicy učierpieč co, y ftrofowánie afłyfzeć, y fzkodę 
|oodiąć, y pożytku odltąpić, niż przyginę mieć ná fobie 
podłego kľamítwá. Zákázuie pifmo S. na wielu miey(cach, 
ipowlzechnie, wfzeldkiego kłamftwa: kłamcą diabła kłąmli- 
wego nášláduie: Pan Bog brzydźi fię kłamftwem, Prev: 12. 
Ludzie tákim pogardzóią , powagę u nich traci, dáko ten 
ktory fezerze z ludźmi fię nie obchodzi, śle obłudnie: 
czafem — 


N 


Z 


imi brzydzą, bo niemifz zkim bráčič (ie, z táka obludy | | 
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szafem takie (waty y roftytki w domu czyni, 4 wipolnym| / 
towárzyltwie ieft iáko rdza. Dlatego Salomon prosí Bo- 
zá, tik. Prožnosé y fľowá kľamítwá oddal odemnie. A 
Mędrzec Eccl: 7. upomina. Nie kochay fię wkľamítwie. 
Niechčiey kłamać wízelákiego kľamítwá, ábowiem uftá- 
wiczność iego nieieft dobra. Ale przed wfzyftkiemi u- 
zynkámi fłowo prawdziwe niech przed tobą idžie Æc: ;7. 
$. Trzeći upadek, przez ięzyk ieft wątpliwa, oboftron- 
na, chytra 4 nie fzcz'ra miowa, ktorą po proftu według; 
zwyczaiu ludzkiego rozumie fľuchácz, 4 ten co mowi iná | 
czey. Naprzykład, prośi kto o nażyczenie dla modlitwy) 
pačiorkow, ty rzeczefz , kędy ich mam wźiąć; On rozu- 
mie że ich niemafz , á ty niechcąc dogodzić, takim pytá- 
niem go zbywafz: abo tež rzeczefz, niemam: á ná fwey 
myśli, przy (obie, dbo ná ręku, ábo dla pożyczania, &c. 
W prawdžie uczą Theologowie, że fię ro godži czálem: y, 
trzeba ták czynić ábo mowić, kiedy idka przyczyną flu- 
fzna wyćiąga, (prawiedliwość , miłosć, iiko wybawienie) | 
piki od wielkiego czego złego, (byle fľowá przypu-| 
(cziły dwoidkie rozumienie, wedle pofpolitego zwyczdiu 
ludzkiego ) także też, kiedyby Tyra1 ábo okrutnik, ábo 
niefľa(zny Sedžia 4bo ch>čiay fłufzny; dle nie wedle po: 
rządku fprawiedliwośći, co wyóągał: godźi fię tey (ztukij 
zażyć: dle w (polnych towárzyftwách, ábo przyiačielíkich | 
rozmowách, kiedy fłafzne ieft pytánie, nie godźi fię po:| 
Ciągić fow od zwycziynego rozumienia, do wymyślone- 
go fobie: byłby to obłudność, y krzywda tego co fucha: 
dwoilty ięzyk 4bo podízyty, jedno mowić, 4 co inizego, 
ozumiieć, znákiem ick fercá chytrego y żdradliwego: tá-| 
kie mowy Q wľafne łapaczki, á zirowno z kľanttmem! 
chodzą: tácy ladźie nie mája fáíki u lu dži, wízyícy fię nie. 


41: ktora 


przečiwna. 

6. Czwarty. Sprzeczinia fię bądź to dla wynáležieniaj 
prawdy lákiey, bądz dla lepízego wygodzeńia iákiey {prá 
wie, bądz dla lákiego požyrku. S. Izdiafz Opat twierdzi 
że (por ieft naśienie wfzyftkiego złego. Może diíputo- 

ść y fwego fię domowić, bez (poru, bo ten Z zapalenia 
pochodzi tego, ktory chee fwoie przewieść, z mową nieu- 
kľádna, zwoľániem y fowy hárdymi , abo zelžywymi. A 
ego zákázuie Páweľ Św: 2. Tim: 2. To przypominay o- 


świadczdiąc przed Pánem. Nicfpitray (ic fowy, bo fię to] 


ná nie nieprzysodži, iedno ná (káze fłuchiiących. Ná 
ifze Anfelmus ták. Nie mowitu Apoftoľ, žeby nieprze- 
szyć rácyámi ábo wywodámi, to ieft, dyfputować dla ná- 
ežienia y wykrzefanią prawdy „śle zakazuie fprzeczać fięj 
owy, kędy rofpuftna y nie zbyta wielomowność ict; Záj 
czym pokázuie (ie wielka niedofkonałość. 1 Ger: 3: Wie: 


le złego záčiaga (por, iako to wypił S. Ľaureu: ufin Sport. 


jet to ( powiśda ) ogaiíta diabelíka ftrzał ná zgubę duíz: 
Z tąd zwády y nienawiśći, prawdá fię ďumi, falíz (ie bron 
y udáie mialto prawdy gdy kro uchodząc witydu y fomo- 
ty, chee (ie zwyćięfcą pokazać; przyjaźń fię roztywa, po- 
koy tárga, zgodź ultáie, zapalczywość fię tuczy, uczćiweł 
ćmi, miłość bráteríka łamie, á one niebicíka miłośc w fo 
bie zábiia, Śce. Przeto dobrze Mędrzec powiedział, Eccl: 
28. Wśćiągni (ie od zwády á umnieyfzy(z grzechow. Por 
chodzą te przezbywánia (ie, podczís z prožney chwały; 
żeby (ie pokazáč, czálem z upornego (wego rozfądku, że- 
by-to ná fwym przeftáč, niegdy ze źłcy fkľonnosči, dla 
ktorey kto wfzyfikim (ie chce fprzeciwiać, nikoga nizącz 
niemieć, wfzyfiko gnić, lub to dobrze , lub źle. A żę: 
byś takim nie był, rozdžiel fobie materyą do fporti, ná trzy 
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tzzdy. 
leży do ćiebie, ábo nie. leśli nie należy, dayże pokoy, 
láko Mędrzec upomniał, © tę rzecz, ktora čie niedolega 
niewadž fie, Eccl: u. Druga, ieślić co naležy, fktomniefz 
rofpowiedz iáko ma bydź, á gdyby fię zánosiľo do fpotu) | 
uftań ty pierwey, 4 ieśli możefz zábiežeč zľemu, ktoreby 
lie pokázowáľo, milcząc zabiegay. Trzecia, ieślićby fzło 
o pożytek iśki, lepiey go odftąpić, niž do fporow przyiść. 
Tak uczynił Paweł S. fwoic Korynty 1. Cor: 6. Gánigc im 
że do (warow y fadow przychodziło: y mowi, 4 czemu 
ie raczcy krzywdę čierpičie? Y fam Pan Chryftus uczy, 
iż lepiey ftráčié zyfki, 4 niż fię priwem rofpierać. Matth: 5. 
Chce čie kto pozwać do fdu, abo práwowaäč fig z tobą O 
fuknią, puść mu y płalcz. Poczćiwa ieft rzecz człowie- 
kowi ktory fig (chrania pofwarkow. , 

7. Piąty. Chefpienie [ie , znáuki , cnoty , #afľug ; prac 
dla Bogi, Zakonu rzeczy pofpelitey podiętych , zápo- 
mniáwízy oney rády zdrowcy Sdlomonowcy, Proys:b: 27. 
Niech čie chwałą inni, á nie twoie uftá, obcy , á nie wárgi 
twoie. Záwíze tedy o fobie fkromnie mowić, bo znak 
pychy y głupftwa chlubić fię famemu. A zzafług fwoich 
chwalić (ie nie będźiemy, kiedy poznamy ich fprawcę, Bo- 
gi. Zfwego zás rodzáiu, y przodkow flowy fig wynosić, 
lbárdzo nie mądra ief. Bo ieśliś świecki; ná ich fławę tyl | 
nierobiłeś: leželis Zakonnik tym pogźrdźiłeś , á idkoż rol | 
mafz chwalić, coć fię nie podobało ? |: 

8. Szofty iezyczny upadek ieft; tłiemnych rzeczy wy- 
powiedzenie: kiedy kto bez fľufzney przyczyny v w rázách, 
niepozwolonych wyiawia (kryte cudze tátemnice fwym 
przviačiolom, ábo towarzyfzom. Pochodzi to (powiá- 
da $. Ambrožy ) ze czterech rzeczy , 4bo z pochiebftwa,| > 
chcąc fię tym wydaniem fekretu komu zálečič: abo zá | 


10. Rozdział trzydziefty | 


komítwá, fpodziewść fię nagrody, v dla tego przedalą: ábol 
też z nieoftrožnego wielomowfiwa, bez rozmyfłu , wy mo- 
wi kto, czego názad cafhąć nicmoże , á takich nawięcey. 
Do tego: návduig fię też y tacy, ktorzy fwych włafnych 
tájemnic powierzáia [ie , ábo wxpowiádá 3 ladákonsu. Gá- 
ni to Antiochus Opát Doktor dawny y poważny: (wego, 
(ercá ( powiada ) táicmnice wynurzóć, kto (iť iedno trafi, 
ieft to dufze nieumieiętney, nie tiegiey , ktora nie doznała 
uczćiwego y przyfłoynego: dało fię to wielem znáč , kto- 
rzy wpádli w wielkie niebefpieczcńftwa. Trzeba to każdą 
rzecz czynić opátrznie, uważnie, á nic nátretnic , byś tego 
nie przypľáčiť żalem y bolem. Pomri co (ie g zydało Sám- 
fonowi, iż dla fekretu powierzonego złcy żenie, utracił) 
fwoię moc, fľawe, y gardłem przypłaćił. s= 

9. Siodmy, Błaznowśnie, fzydzenie, kiedy kto krotofi! 
ny ieft, y infzych do śmiechu prowadzi. Takiemu fiè áni 
ná tym áni ná onym świecie nie powodži. Tu go zá lek- 
kiego y frántá máig, po śmićrći przy přáći tego, przykrym 
ogniem czyścowym. Mowi Św: Chryzoftom .. Načicia 
(zátan, krąży rycząc, aby čie porwał, káždey fztuki ruízy, 
y doświadcza: przeciwko tobie fzturmuie , z gniazda Cię 
wyrzući, abo wywálič fára fig, zgrzyta zębami, mruczy, 
ogniem dycha przećiwko zbawieniu twemu, á ty fobie fic- 
džiíz, (zydzac, bayki plotęc, &c. A zwalczyízže go ták ? 
czas to woyny nie tańcow, fmutku nic wefela, boiážni, nie 
ubefpieczenia (ie: á ty nic na to niedbaíz? świetcy ftáte: 
czni, zá wftydby mieli tym fię bawić, 4 ty Duchowny. 
ktory (iáko S. Bernad mowi) poświędiłeś uftá twe Ewán 
Igelyi, do takich Inieprzyftovnosči ie otwierafz, wiedz © 
ftym, że zwyczáié fię tego, świętokracrwo ieft. O kiedy- 
byś weyzrzał ná feicá ich, co (ie śmicią, y zućiechą fiu 
chdig, y iáko pochwalálg, nalazłbyś tám że Cię ni zacz nie 

maig, 


*pobożnego pozytku. Tenzáš ták: Požytek low byłby, 


|podziewał: abo tež, áby dał okázyg .do poiednánia fig, 
lgo. trzeba prożnych mow ziniecháč, dla wielu przyczyn. 


iso zákazáňnc, z ktorych liczbę dić mamy Matt: 12. czego 
Sie bać trzeba, 2. Ze niebefpieczno ieft do.czego gorize- 


twy, gorącośći duchá „zgalzenie, pokoju rogerwánie , leni 
| Paa Ra PO CKE, SS st AKNÉ S 


Wiorey Llaf. 311] 
mála, pog ardzáia: 4 czálem lię ná Čie "obrażalą „gdy ich-u-| 
| fzczypnielz: Zá.czym nienawiśći, y częfto z igrzyfká-woy: 
Iná, z śmiechu płacz, zmałęgo fowká co nizacz nie toi, 
ddwne krzywdy-y zelżywośći, przychodzą. „Nalepiey :że. 
byćię y ná rekreácyi mieli z4.ftitecznego , Zakonnego, 
ktory chočiaž ná czas prace .odftępniefz, 4 ptzećię granic 
fkromnośći nie prrzeftepuicíz. , 

| "10. Ofmy. Prožna mowi. Te opifuie Sw: Grzegorz, y 
S. Bázyli Támtensták: Prožne fowo deft, ktoremu nie: 
doftaie dbo przyczyny fłufzney potrzeby., ábo intencyi 


kiedyby (ie ábo o:cnátách rezmawiáľo, abo o fprawie, 
ktora (ie ma dźiać, ábo do zbudowania fľučháczow -mo- 
iwzá fe ftoľowálá. Hieronim S. ták też obiśśnia. .Prożm 
fowo iet, ktore:(ie mowi bez pożytku, ták tego.co Mo- 
[Wi, dák y tego co fľucha. Przez pożytek :zdś :tozumicy, 
lub to duchowny , lub doczefny: trzeba tež tu wiedzieć, 
ż mogłoby bydź owo z ficbie prożne, dle z intencyi te. 
co ktory mowi będzie pożyteczne. lako kiedyby kto] 
Zártem €o rzekł, nie uftępniąc nic fkromnośći, dla tego! 
żeby pokazał umyf przyiázny temu ktoryby fię niecheči! 


dbo dla učiechy sy rozwefelenia chorego. - Lecz krom te- 


1. Bo fy grzechy, ktore (ie Bogu niepodobdią, prawem ie 


go sd tych poftąpić: bo fácniuchno od pražnych do záť.| 
townych, od tych do przymowek przyjść, potyra: doj 
fwarow. 3. Ztąd lekkosči, obmowitkź, utrátá fkruchy, 
ożiębłość w nabażeńltwie', rozerwánie y .fiichość modli: 


Rwa pa ““ 


Mm 


312 — Rozdział trzydziefiy 
ftwá pomnoženie, zamiefzanie fumnienia, XE. 4. A ce 
tež ieft wielka, czás drožízy nád złoto, ktory nam ieft dá 
ny ná (práwowánic zbáwienia, márnie fię tráči, 4 nigdy (ic 
nie powetuie. A byłefmy tylko ftračili, á tym, nic złego 
nie fkárbili, ale iáko S. Hieronim upátruie, dnia fzdu, z nie 
go ráchowáč fię będźiemy. A nie baczni (S. Bernad do: 
kľada ) mowią, pogadaymy z godzinkę. O z godžinke Ta 
godzinka ieft či dána dla czynienia pokuty, dla dofyčuczy 
ienia zá grzechy; dla otrzymania odpufczenia, ďa (zukani 
y nabycia łafki Božey, dla záfluzenia chwały, dla ubľagári 
y poiedránia fię z Bogiem, dla pcftánowicnia ku towárzy: 
ftwu Anielíkicmu, dla wzdychánia, do utráconcgo džic dźi: 
ctwá, dla wipinania fię do błogofławicńfiwa obiecanego: 
do wzbudzenia ofpáľty woli, dla płakania zá złości po- 
pełnione: miłośierdźie Bożeć to folguie. Kiedýby tež. to 
>racz doczekawfzy (ie nierychło pogody na śiąnie , także 
ygrodnicy, y winiarze maiąc iuż czas do fwych robot, á 
oni miáfto robot fwych zábáwiliby (ie cały džieň, co iv- 
(zego czyniący dobry myśli będąc: więc y kupcy Dáár 
marku, miafto tárgowánia y fkupowśnia, gdyby fobie wy- 
1áydowáli przyczyny, infzych (praw pilnować, krom fwe: 
o hándlu: Bá y ubodzy náwoławízy y náprošiwízy fię 
przed domem, gdyby iuž z niewolony gofpodarz onym! 
głofy, fzáfarzá wyfłał na rozdawanie idłmużny , á ubedzy 
poftrzegfzy uftąpiliby , kryiąc fię po ulicach: lákieby: tc 
tych wizyftkich głupftwo było? Toż fię y tobie przydaje 
"[ktory czafu pogodnego, do nábyčia fobie wielkich korz y 
śći, użyć niechcefz. A kiedyby iefzcze ná tym ftanęło, ze 
by tylko czás [ic ftraćił, iefczéby (ie zdało komu, ze te 
rownieyfza: śle tym, wiele ich co y żywot tracą, á nie tyl 
ko fami, śle go też y. bráči odeymuią, gdy w fzkodliwe ) 
złośliwe mowy od proznych wpádála. Przeto uffuchay 
| my rás 
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my rády Św: Ambrożego mowiącego ták. Nie moláč to 


niebefpieczność , © rzeczach świeckich , y proznych mo: 
wić, máiac ták wiele przedžiwnych (praw Bożych, o kto- 
rychby(my mogli rozmawiać. /Opuśćiwfzy tedy mowy, 
niepotrzebne, poftánowmy u ficbie z Dawidem to co na: 
pilaf Pia u8 Będźie opowiadał ięzyk moy wyroki twoie, 
bo wízyftkie rofkazánia twoić fzczera priwość, 

u. Dźiewiąty upadek. Nieoftrożność w mowie, 
gdy co chočiaž dobrego mowimy, śle nie wedle náfzey, 
abo fłu chdiącyth kondycyi. Bo iiko Hugo y Humbertus 
liczą, każdy ktory mowi, ma uważać (woie ofobę , ftan, 
litá, y o tym mowić co im pržyftoi. . Stárym dawać rá- 
Ide młodfzym przynależy, młodym zaś fię to nie zeydžic, 
chyba znácznie ftátecznym, y żywota wielce pobożnego. 
IUczonym przyftoi rozwięzowść trudnośći á nie proftakom. 
Przełożeni mála infzych błędy popriwować , drudzy nie 
powinni pofpolicie ftrofowáč , chybi w idkiey znáczney 
potrzebie, w nicbytnośći Przełożonych , y to z wielką u 
kładnośćią. Do tego trzeba rozumieć ofobę z ktorą fięj 
mowi. Bo ábo chcemy fię czego od niey nauczyć : abo] 
i aymifz , fuchay myfZ, aj 
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ie. á upátrzywfzy iż (ie ná to zanosi, uftác abo zatrzy 
lc [ie dóley nie mowiąc, śni fię ozywáiac. Ito do przy- 
ftoyney mowy należy, aby do prawdy nie przymicfy4 
kamítvá, áni fow chytrych. Owo ták poftępować że. 
by (ie wiżyftkim, Co: znas ieftupodobąć : á żadnemu (ie 
nie uprzykryć. Rzeczefz , Nie mam po temu natury. 
dpowiem: przełamać ie łafką Božg, przyłożywfzy (woic 
chcenie, zachody y ftáráme. 
(12: Dzieśiąty. Nie upátrowánie mieyfcá y czáfu do mowy, 
co idkoby ňieroftropnosč ábo nie rozfzdność: Bo f nie- 
ktore mieyftá, ná ktorych nigdy nie godži (ie mowić, ják 
w Koščiele, kedy tylko fię modlić y chwały Bożey pilno: 
wać, drżeć przed Bogiem , nie gadać. W Lektoryum u: 
czyć fię, diíputowáč , y konferować, dbo w naukach fi 
znośić, á nie wołać „ani zgiełku czynić, W mieyfcach ná 
Exortácye naznaczone fľucháč pilno do czego wiodą. Lec 
ná ptożne mowy y żdrty żadnego mieyfca niemáfz, ná fa- 
me potrzebne abo pożyteczne wfzyftkie mieyfca fa ná- 
iznáczone. Czálu też w mowie przeftrzegić potrzeba; 
‘Eccl 20. Człowiek mądry , będzie milczał do czáfu, ale: 
lvfzereczny y nieopátrzny, nie będźie patrzał czafu. Kitdy 
eż jeden począł mowić, nie obyczayność ft wtrąćić fi 
ly przerwać iego mowę. Gdy fię rozgniewamy, ábo áfe: 
cteni iákim. porufzeni ieftefmy, lepiey milczeć, á napomi: 
adé (zkodá. Mowić tež mamy gdy ábo pofłufzeńitwo ka: 
że, dbo miłość y potrzeba wyćląga, ábo pożytku iakieg 
(ie fpodźiewamy: y to wedle czafu: bo kiedy y kędy filen- 
tium ieft, wedle Zakonnych praw ; nie godźi fię. 
13. ledenafty. Niepofzanowanie: kiedy kto ftarfzemu 
mowie nie uftąpuie , ábo kogokolwiek nie waży, y nie 
czći takiśko wyćiąga bráterfkie towśrzyftwo. Przy ftar- 
fzy m, 4 zwľaľezá miedtízym trzebá milczeć, á nie odzywáč 
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| fe, áž ná pytdnie: ( mamy tę niuke Ecc: u.) także też o- 
| vaczywizy že ftirízego ieft wola, áby młodfzy mowił, te. 
dv może. Zrownymi też gaddląc , ftáráć fię to czynić, 
„cz ukrzywdzeniaich y urazy, nie posmiewáigc fię zich 
nowy: dni frántowfko počiagálac, áni tež idkoby z pochlep= 
(rem pošwiadezáigc. Do tego, żeby rzeczy poważne 
žártem fię nie udav ály: śni Duchowne rzeczy ; y Bofkie 
do rzeczy podłych lie nieprzyrownywały. , 
14. Dwanafty. Nie (czyre ábo zmyślone milczenie : 
Bywóią tácy y ztych ktorzy zwyćiężyli páflye, y ufkromili 
 fekty, že gdy co nieporządnego widzą, ufty milczą „, dla 
(wego pokoiu, ale w fercu wiele złego namowią, poł- 
dzániem, pychą, pogardą , o fobie więcey trzymánicm. 
Szkodliwe to takie milczenie, gdy brátá od błędu odwieść 
fľowkiem możemy, 4 milczeniem, w ćiemnośćiach go 
záftáwuiemy, ponieważ že y dla ukochanego flentium = 
mamy opufcząć mowy potrzebney: czego też uczy Gtze-| 
gorz S. A przećię y tą mową wnętrzną nie uchodžimy na 
umyśle nie pokoiu, chočiažby fie iníze namiętnośći niej 
porufzyły. left tež milczenie gorfze y niebcípiecznicy- 
líze, kiedy Przełożeni, ktorzy z urzędu fwego powinni 
zľemu zabiegić, nie rzeką nie dla niedbálitwá, abo małego, 
[ercá, y boiąc fig infzych fobie chęći narufzyć, á ieśli rzeką! 
y pogrożą, nic przečie nie uczynią, bo. nie fkarzą. A ono; 
iako pierwśi źle czynią we dwu rzeczách: naprzod że mo. 
gac brátá fľowem fkromnym pozyfkać, á nie przeftrzega, 
rzkomo fwego pokoiu ochraniśiąc: druga, że około te- 
go wiele w fercu namowią. á z grzechem: Ták y či nie u-j 
chodzą nagány, y karánia Bożego, odftępuiąc {wey powin-; 
nošči: w ftrofowániu y karaniu dla tych refpektow , kto: 
rym lepicy (ie było urzędu nie podeymowść , abo podią- 
wfzy fię, puśćić go y odftąpić, niż piekło fobic przez mil: 

„1 czenie fkárbié, Mm 3 15, Kto“ 
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15. Kto tedy pragnie ięzyk umartwić , te nauki niech 
chowa. 1. Niech uważa wielkie pożytki milczenia, flenti- 
um jeft (tanu Zakonnego iáko kfztałt y grunt: nie żećby 
właśnie w nim należał Zakon, dle że bez niego poftępek 
Zakonny nifezeie y ginie. Ise: 1. filentium jet idko wędźi- 
dło, ktore do uft wrzucone wfzyftkie (práwý náfze miár- 
kuie y rzadži. left iáko mury párkan, ktory miśfta du, 
fze náízey broni. Silentium, przepdśc zawiera w ktorą wie- 
le powpadáľo, Proverb: 14. Dla grzechow uft, upadek przy- 
bliża fię złemu: dle fprawiedliwy go uchodži. Silentium ieft 
ftrožem nabožeňítwá, niebiefkich počiech dźiewofłębem, 
gorącey modlitwy pobudką. 2. Gdy otwieraz ufta do mo- 
wy, pomyśl, że twoie fłowa, Bog wfzyftkiego świata 
ftworca, prawdziwie obecnym będąc fłucha, a boi ie 
przy iego obecnośći mowić tego, czegobyš fie wftydził 
przed Przeľožonym , abo człowiekiem ftitecznym bez 
przygány, mowić. Więc iefcze y Aniołowie fłuchaią, y 
ničprzyiačiele twoi: ták wiele mafz swiádkow twcy mowy, 
bi y olkrzyčičielow, ktorzy dniá fidu, przykro będą n4 
čie máttepowáč fkdrżąci Chćicyże odftąpić trochę uciechy 
ibo lubośći zrozmowy, ábyś w oczach Bożych y Aniel- 
(kich do obrzydnośći nie przyízedť, á w rece pieprzyią- 
čielíkie nie wpadł. 3. Mocno to poftinow u fiebie , to: 
wairzyftwa fchraniać fig tych, z ktorymi częfto więc wpa. 
dafz w wyftepki mowne: także chronić fię mieyfę, ná kto- 
rych ieft okázya złamać filentiym: bá y tych godźin firzež 
fię pilno, ktorych predízy iefteś. do upadku przez ięzyk, 
A coraz poftánowiíz,mocno trzymay, y ftárecznie wypeł 
niay. 4.-Kiedy z domu ábo z Celle wychodźiłz , opátrz 
(le weeds, ábys (ie wyftrzegał proznych fłow. Opátrzyfz 
Ge dobrze kiedy podnieśiefz ferce do Pani Bogź, profząc 
|go o ratunek: 4 gdy okázya będźie, nie będźielz mowił 
tylko to coś fobie rozmysli: záczawfzy 245 co doDIC5O, 
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nie ufidy, czego WIK uczy Święty Bonawentura. 
( kiedy fię trafi ) że ktow rozmowie co nie należącego do 


jeslič fię zeydzie: ieśli nie " zeydzie, dni napomńieć, áni o< 
deysdž, przynamniey zmarfczeniem twarzy pokaż, żeć fię 
to niepodoba. 5. W mowie násláduy ludźi duchownych, 

ktorzy fkłonni fa do milczenia, 4 do mowienia trudni y 
nierychlí, wedle nauki S. Iákubá, Jac: 1. Dla <zego też fztu- 

cznie náturá wygadzaiąc temu, dała dwie uf zy, á ięzyk ic- | 
den Mogliby fie zawftydźić owi wielomowcy , ktorzyj 
fami chcą mowić wfzyftko, inízym niedopuľczáigc : co yi 
uchowi g fprzećiwia, y ludzkośći, abo obyczáiom do- 
brym , á do uprzy krzenia (ie infzym drogá iet. 6. Przed- 

tym niż. poczniefz mowić rozmyśl fię y uważ fobie icéli 
to co śmiefz mowič, ieft prawda, rzecz pożyteczna, Z ro- 
zumcm y cnotą fig zgadza: bo ieśli niezániecháć y nic 
mowić, d uczypifz to wedle náuki Sálomonowey, Ecel 5. 

Nie mow nic nie rozmyślnie, Pofpoličie mowią, fľowá 
máig pierwey przyiść do piłki abo polerowania, niż do! 
ięzyka. Piłka flow ieft rozum, rozrywká y uważenie. Aj 
Philozofowie powládála iż do ięzyka, między infzymij 
dwie żyłce idą, iedná od (ercá (dáie znać náturá, by fcze- 
cze mowić, co w fercu to w uśćiech ) E z głowy, że- 
by rožľadnie, wiedzieć co mowić. lednák iż trudna! 
to, ięzyk ták midrkować, żebyś r. nie miał wyl | 
pić , abo dla umiciętnośći, abo niepoftrzegízy fi fig, ábo! 
Z ińfzey przyczyny , dla tego nalepiey udać fię do fprawj 
begoboynych uftáwiczny ch. y gorących, aby święte za- 
báwy umykały okdzyi do rozmow niepotrzebnych, fikol 
uczy Sw: Grzegorz. A lepfze tež fą uczynki niž fowá. 

Cierpliwy lob rzekł: lednom mowił, czego bodaiem był 


den 


rzeczy abo nieptzyftoynege w trąci, nápomnicé (kromnie 


nie mowił, á drugie, czemu! więcey nieprzydam. A ie-|. 
IRA CC 
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dle kiedym milczał! nigdy mi žal nie było. 


O V martwieniu Ządze 


gnać y uść złego wielkiego z wielką pracą. 


Jłość, Boiažň, y „Gniew. 


z 
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rzucdiąca złe. Druga, uśiłuiąca, ktora fię pnie do dobre 
go trudnego, to ieft, dobtego, ktorego doftąpić drzycho. 
dźi z wielką trudnośćią, y przykrośćją: także tez Ode: 


| 2. W ápetyčie požadálacym, ieft trzy paty paffyi abo 
namiętneśći, przečiwnych fobie, bo iedne (ie báwig oko: 
lo dobrego , á drugie o koło złego , (iáko każdy oba 
slozyé može.) Te (3: miłość -y nienawiść , pragnienie y 
fizbrzydzenie, učiechá ábo rofkolzy , fiálunck ábo ZAT. 
W ápetyčie także względem dobrego trudnego, y złego 
przykrego. Nádžiciá dbo śmidłość ( ieśli (ie (podźiewam 
doftąpić) y refpácz (jeśli mi fig zda zá rzecz niepodo- 
slona ) boiažň przyfzłego , y gniew dia ninieyfzego złego: 
|zliczywfzy dobrze , ieft tych wfzyftkich nąmięrnośći 4b 
potnizenia jedenaście. Miłość , Nienawiść , Pragnienie, 
'|Brzygdzenie fig, „Lubość, Smutek, Nadzieja, Rofpácz, śmia- 


3. Te wlzyfikie namietnesči trzeba umartwidć, ieśl 
chcemy w dofkonałośći, ábo w cnotdch pofiąpić dźlcy: 


-W nás 


O Z 


den z Fhilozotow, żes mowi, kiedyż ml tego.było žal! 


I. D zwierzchniego umartwignia, poftępuiąc do wne: 
trznego, po drodze mam apetyt, to iefł, żądza; y 
wnętrzne zmyfły. Apetyt zás ten ná dwie częśći fię dzie- 


1 


Bo te fa idko mgła, ktora émi rozum: jáko gnoy, kto: 


Ducha S. 


dry fzpeći ferce nafze, łoże Páná Chryftufowe, a 


Zn 5 


"už čieleíney miłośći w fobie nie mamy, niech iedna wey- 
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w nas miefzkaiącego zalinucą: láko pęta y łańcuchy , kto- 
:e ná źiemi hamuią, y do nicy przyćifkałą dufzę , dby do 
niebiefkich rzeczy podnieść fię nie mogł. Te, ieśli nie będą 
umattwione uczynią nas podobne bydlętom. Bo y be- 
ftye nieme do wezáfow fzukinia, á od niewczafią ftronie- 


byle liç okázya podała. Abo to mz fię ubcípieczemy , że 


rzenie, ábo rozmowká przyftąpi, ażeć fię miłofika wrodi, 
także y nienawiść, (€. | 
4, Młodźi tedy mocno niech fię uymą zá pily z namie-| 
knośćiśmi fwymi, y Meno ich zwyćiężą , iáko młode, nie 
zákrzewione: ftárzy też ktorzy waich y w grzechach zá- 
farzáli fię, niech nie wątpię nie, bo chočiaž z pracą y z po- 
mocą przyiaćioł Swiętych, przećię ich obála. S. Derotbe: 
is ddie przykład y podobicňítwo, uľácniwízy fię raz, 4 bę 
dic w ogrodzie, kędy Cyptyfowego drzewa rozmiitego 
wiele, wielkiego, małego, y mniey(zego, iednemu 
z bráčicy kazał wyrwść iedno máľe y młode drzewko, wy- 


Na T dźić . 
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| 


dzie lekkiego złego, ktore nie trudno Ge ZY CYCH 
rzeczy potrzebnych niechćiwie dle (pokoynie, y pomier 
nie fzukay: także gdy potrzebá złego zbywść, czyń to bez, 
fráľunku y trzafku, ile Pan Bog wfpomoże, á natura dopo- 
może. 4. Dobr ninieyízych używać bez zbytniey rádo- 
kči, ábo učiechy: 4 gdy čie co dolega, Čierpliwie bez wiel- 
kiego fiáľunku znoś. Y ták wlzyftkie infze ufkramiay, á- 


i 
$ 


by pomierne były, iáko tu w ofobnośći o káždey fię powie. 

6. Miłość tedy niepomiárkowáng, álbo nieporządną ták. 
leczyć. 1. Oczy y myśl odytacáč, od rzeczy źle umiľo. 
wáncy, żeby uroda, àbo dobroć y przyjemność nie uwio- 
dł, nie wkradł fie, nie zápaliťá, śni rozízerzyľá ogniá mie 
łośći nie przyftoyney w fercu. Oczy y infze zwierzchnie 
zmyfły, a iáko dźiewofłąbowie miłośći, ktore upátrzy- 
wizy idką udatność, ábo zaeność zwierzchowną radzą fig 
licy iąć, fercá tym wiecey do niey przyłożyć. Myśl zás 
ieft Táko -obraz wykonterfektowany rzeczy zamiłowaney;j 
Málarz zaś, ktory ten obraz wytyfował, ábo wyprawił, icf 
damiętność: á iže z pilnośćią ict wyfiawiony 
lenia więkfzego tego złego áfektu y żądze, dła tego ztey 
miśry pięknieyfzy. fię zda, y więcey pobudza do miłośći. 
ktora čie uwodźi, y] 


mnoáči. 3. Roftrząfhąć fobie , idko wicie złego zá 


miłość nie przyftoyna: fufpicye śbo podcyzrzenie, z 
S wiele we 


wnątrz niepokoju, y gryžienia ná famnieniu , á nidewizy 
fiko gniew Boży pobudza. 4. Stronić y uciekać Od rze- 
|czy, ktorey fie ferce chwyta. y ile bydź może, dni w to- 
wśrzyfkwo, áni w rozmowę wdawać 


Bo tå- 


wedle zapas ma 


oe ae m e 


Bo raka zła miłosc, 14ko towárzyfzenie pizyćlęga, ták tez 
rozłączenie y zipomnienie, rozrywa. 5. Prožnowánia chto- 
nić (ie: bo to (prawnie mi/oftki, iáko y pogáňícy Mędrcy 
uználi, Diogenes y inśi. Przeto wžigé pržedsie iaką uczči 
wą zabáwe: ktoraby do ficbie myśl záčiagátá, á pamięć o- 
ney rzeczy kocháney znośiłá. 6. Obroćić miłość do tc- 
go co godno miľowániá, iáko do Bogá, do cnoty, do wie- 
czney zapłaty, áby dobra miłość złą wypehnęła, y odímro- 
dliwey miłośći odwrot uczyniła. 

7. Ná nienawiść lekárftwá. 1. Wymácáč co dobrego 
w tey rzeczy ktorą nicnawidžiíz : bo by to zdobiło i4, y 
miłośći godną czyniło. 2: A ponieważ tá rzecz ieft czło- 
wiek, pomyślic że to brát, šioftrá, ktorych Bog miľuie, y 
do wieczney chwały naznaczył, Aniołowie , y Swięći 
wfzyfcy z ridośćią czekála: a ktoż bedžie mogł takiego nie- 


brze mowić, y iego przed infzymi chwalić, y znáki uczći- 
fwośći mu z fercá pokázowáć, Te rzeczy ukołyfzą ferce, 
4 nieprzyjaciela zniewolą: 4. Ne trzeba go zbywać od 
ipolney rozmowy . w ktorcyby fig mowiło to co icdná 
IprzyiaZň, á nie co mnoży niechęć. 5. Użyć oncgo dwo: 
iakiego plaftru, ktory zgotował wielki niebiefki lekarz Pan 
Chcyftus , Mattb- 5, Dobrze czynić tym ktorzy ćię niena- 
widzą , á modlić (ie zá przenaślśdujące y potwarzdjące: 
zmiękczą to (ercá oboie. 

8. Požadánie ábo pragnienie czego niepomierne, ábo 
nieprzyftoyne: y to bardzo człowieka trapi, á leczy [ic id 
ko y zła miłość.  Przyczynią (ie iefcze niektore uważenia. 
Ji. Gľupiá rzecz ieft, pragnąć tego co nas nie ukontentuie 
y nienafyći. Wierzże mi, iż to czego fobie życzyfż, otrzy: 
mawfzy bedžieé fię w rychle zdało, že dofyć ći fig nie ftá- 
ło, że czego nie doftáie, á pochwili obaczy(z prożność, iż 

EE nic- 
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nawidźić? 3. Czynić fobie. w tym gwałt, dby o nim do-|: 
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niemal nic wtym učiechy. 2, Zá tym poydžie iž dofta 
wizy y pogárdziíz, y ták či fię uprzykrzy , y będźie čie 
[fzka, iż też radbyś iey zbył: á ná infzą fię zdobył: 4 przečie 
y tá nowa też przymioty mieć bedžic: lepicy tedy z rázu 
wfzyftko odćiąć. 3. Wiedz iż ten wczás ábo godność, 
ktotey (ie nápieraíz przychodži. odchodzi y przemiia: od- 
bieży čie prędko. “Ták powiedžiaľ Sw: Paweł, przemii 
kiztałe tego swiátá. 1. Cor: 7. á na coż tego pragnąć, co 
(ie przy mnie zoftač nie może? 4. Więc iefzcze doftáng 
lábo nie doftáne tego ra co fię kafzę , a.ieśli nie doftanę 
|dla przefzkody potęźnieyfzych, to pršgnicnie obroči mi fi 
{w okrutnego kátá, ktorymi ‘będzie we wngtrz 'dokuczał. 
feśli też doydę, przybędzie ná boly žal bardzo częfto , 
gdy (ie onemu obráduie, 4 to mi fig 'uprzykrzy. Przeto 
Jlepiey fig umartwić y nie'prdgnąć mic, z tych niepewnych 


|dłego myślić nie będziefz, áni uśilnie;pragnąć. 

9. Zbrżydzenie fobie czym fie nie trzeba brzydźić, w- 
chodzić, czego (ię "nie trzeba 'fchranidć, ták leczyć. Na. 
|przod: częfto czego fię chronimy, dla tego że čiáľu ná- 
zemu |przećiwno icft, to dufzy ieít bardzo ;pożyteczno , 
ly dachownemu Żyćiu pomocno- — Iesli tedy przykre le- 


lzy jplśguie, zbźwienie przynosi, choćiaż ćiału nie fmáku: 
lie? 2. Trzebá wiedźieć żeć 'to'najpoczątku týlko przykro 
kle przynczywizy (ie nie ták będźie: iako 'poki człowiek 
nie przyuczy (lie goržkiemu |piwu,.przykro (fię zda, 4 wzwy- 
czaiwfzy (ie zás, ári poftrzeže gorżkośći. 3. Ale by tež 
Inayprzykržy, iuż we prožno. Niemožemy bydž zbświeni, 
tylko 


Ilkátitwá piicmy, 4 Czehiuíz "tež nie mamy znośić to odu}. 
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tylko pełniąc przykazánie Bože, ani ftrzedz przykazania Bo-| " 
żego, bez učierpieniá czego przykrego: be trzeba mo- 
wić z Dawidem., ?fal: 16: Dla flow uft twoich, iam prze- 
ftrzegał drog twdrdych: ktore potym opowiada mile 
w Pfalmie 18. Sprawiedliwośći Páňíkie uwefeldiące fercź, 
pozadliwíze nád złoto, y nád wielość kamieni drogich, 
fľodíze nad miod, y plater miodu. Lecz nam chorym 
wfzyftko fię zda gorżko: 4 nie tákby było, kicdybyfmy| 
zdrowego rezfędku byliy doświadczyli. 4. A co rzecze: 
my o zapľáčie hoyney? Będźiemy ábowicm fynámi, y 
džiedžicámi Bożymi, á (polnie džiedžicámi z Pánem Chry- 
tulem, iednákže ieśli z nim Čierpimy, ábyímy tež z nim 
byli uwielbieni. 2. Tim: 2. : 
1o, Wefele też y rofkoíž zrzeczy fzkodliwych 
dbo marnych , (ktora do chwały Božey nie zmierza 
y owfzem odrywa, 4 potężnie Ćiągnie do fiebie czľowict 
ká) potrzebuie wiele lekarftw: Afąte, x, Opitrzyć fię, 
w mocne poltánowienie, odrzucać takie rofkofzy, y wefe- 
la ćielefne. Bo ieżeli to Pan Chryftus dla nas uczynił, y 
wfzeliką przećiwność przyiął, 4 my dla niego czemu tego 
nie uczynimy, gdyż iego żywot náfzego ieft przykładem? 
z. Ľácno fie tež ná ten umyfł zdobyć, weyzrzawízy ná 
wiele złego, ktore nam rofkofzy przynofzą: One śbowiem 
pobudzála do wfzelikiego grzechu , á fzláchetny umył 
w niewolą grzechu y fzátáná záprzedáig: też cnoty zdprze- 
dśią: ktorych zátrzy mánie y Filozafowie uználi, że fa nie 
w rofkofzóch., śle witrudnych pracách: te człowieka by. 
letom podobnego czynią, bo rozum ćmią, y rozłądek 
odeymuią: ádáko Antiftkenes Filozow powiedział, gorízc f4 
|aiż (zaleňítwo: bo to uleczy lekarz , á rofkofzy kiedy opá- 
nią ferce, nieuleczone (3: tež zadufzaią owo Boże, iż po: 
žytku nie uczyni. Luc: 8. te y famo čiáľo ftárgáig y nic 
Ň Na 3 fpofo- 


V —————— 
(polobne do ipriwy cnot uczynią. 5. Do tego prz 
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„zi 
krotkość rofkofzy, y włożyć ią ná wagę, 4 po drugiej 
tronie dľužízy bez miáry czás gryzienia ná fumnieniu: dla 
niey :: y obaczywfzy że nie ftoi to zá to, ( gdyż nie wyro: 
wnóią fobie czdfy) odfłąpić ich. 4. Stáwič ptzećiwko 
zkodBwym lubieżnośćiom, (maki prawdžiwe z rzeczy nie 
efkich y Bofkich, tám zrzodło wfzelakich rofkofzy: átož 
cym fię przyzwyczdiwfzy, nizacz či ftač nie będą te brydnie. 
11. Smutek zás z potocznych rzeczy, y powodzenia zľe- 
go má świecie. ieśli nie będzie pomictny, ieft zły, bo przy- 
nośiśmierć, Eel: 30. y 2. Cor: 7. Lekárftwo, 1 Wiele 
złego zá fobą záčigga, niezmierny fráfťunck: bo człowiek 


niectedy ma nawiękfzą okázyg fzatan wdáč fię, y w takim 
odmenčie ułowić dufzę: więc y zdrowiu bardzo wádži, á 
pomocy żadney nie da. 2. Wczás pomyślić o tym frdfun- 
ku y fzkodách ktore czyni, niż te rzeczy przećiwne przy- 
radną, atak kiedy przyida trafią ná ćię przygotowanego, 
>. Učiec fię do rozumu , y ták uważyć, iż te przypadki 
złe, nie dla tego złego Pan Bog dopuśćił, dle ná twoie do- 
sro: dla okázyi, rozmáite cnoty wyprawować, čierpliwosč, 
pokorę, omierzienie Świata, &c: y ták ná ziednánie fobie 
áľki Bożey, y odpuícženie grzechow ( Ffalm: 24.) to 
przyjmować. 4. Odwroćić myśl od tych dolegliwośći, 
feafunku: 4 zabawić ią okóło tych dobr, ktore maíz od 
B gó, y ktorych (ie fpodžiewaíz. s. Wiedźieć iż to ná nas 
przyfzło, co tez ná ludźi przychodźi, y przychodźiło , 4 
orzečie fkromnie znośili, niewiem dla czego my mamy 
bydź lepfzymi, ábo też gorízymiť Atoż naśladować po- 
rzebá tych ktorzy w učiíkách čierpliwemi byli, y wiel- 
xich pożytkow ztąd doftali, 4 nie tych, ktorzy dla niečier- 
pliwosči nic niezyfkáli , y ow(zem fzkodę wielką podieli 
6. Wiga 
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6 Więc też frálunek, przyczyny bolu nie zniesie , an 
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wola iego gdy ná čie dopufcza utrapienie, czemuż fię niej 
chcefz z hią zgadzać? 8. Wfpomnieć fobie. koniec dole- 
gliwośći, ktorego fię przed laty doświadczyło, iáko Pan 
Bog zrámtych wybawiał, ták y z tey wolnym uczynił. 9. 
(Zdbawić fię uważeniem Opźtrznośći Božčy, medytacyą 
rzeczy niebiefkich , y inízych ktore pztynofzą wedle Bo 
gá pociechę. 10. Wiedz o tym že Pan Beg iet Očiec fá- 
|fkiwy, y mądry, ktory zbłądzić y zawieść Syná niemoże: 
to co dopuśćił, zwielkiey to miłośći {wey uczynił, y dlał 
wielkiego pożytku Synowi fwemu miłemiu 

12. Zítrony drugiey częśći ápetytu, (ktora fię powa- 
ża trudnych rzeczy, áby przedźrfzy fię doftáč ich ieśli fi 
(dobre, abo uyść ich ieśli złe ) trzeba tež lekárftwá, Bo y ta 
część także podległa nierządowi,  lako kiedy [ie fpodźie 
wamy tego co iet dulzy fzkadliwego: gdy ufamy. że de-i 
pniemy tego, co iet mirnego, święckiego. å przećię przez 
wielkie ttudgośći y zachody: Także y w rofpiczy niydu 


j 
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ią fię upadki, ki solig (podżiewać. ma: 
my. Bo ma człowiel ic fig, poki left ná świe: 
čie, doftać edpulczenia grzechow, w iwym dobrym ftanie 
uprośić trwanie, zwyćięftwo nad pokuami ulženie wu- 
ly apienių , rátanek do poftánowienia w dobrym. Śce. Smia: 
łość, y tá może bydź niepomiárkowána, ieśliby fię ofyncń 
ná to co zakazano, y ieft przećiwko woli Bożcy: ieśliby [ie 
|poważół czego nád śiy (we miane śbo fpodźiewane. Roiśżńj 
bywa zła, kiedy dla niey opufzczamy co dobiego, ábo do-| 
pufczamy fig czego złego; więć też boiąc fię czego y kiedy; 
Inie trzeb fig bać. Gniew też pokazány, kiedy, kto, y komu 
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nie ma go pokazowáč, zły ieít: y ták możefz obaczyć 
we wížyftkich namigtnosčiách złe przypadki, 
13. Lekárftwá dla nádžieie márncy. 1. Ze tá rzecz, kto- 
tey fię fpodźiewamy , będąc marną, nie wyrowna wiel- 
|Kiey pracy w rábyčiu. A nie gľupiaíz to rzecz ieft, kupić 
| parę gałek dźiećinnych zá parę czerwonych złotych ? 
Imy wielkiey trudnosči zażywizy , czálem wieczne potę 
pienię fobie kupiemy è 2. Nadźieię obroćić do niebiefkich 
rzeczy, do naywyżfzczo dobrá, y do tego co tám pro: 
wádži, y dla doftąpienia ich pricowić, áby tá márna w fer- 
cách nafzych uft4k: Kto (ie fpodźiewa doftić pałacu „ há- 
tką wieyfką pogárdži. 3. Wzgárdá świata, y lekkie waże - 
nie rzeczy žiemíkich, pomoże bárdzo do tego : bo żaden 
niechce fpodźiewść fię tego, czym fię brzydži! 7 
14. Nirofpaczy zniešienie, lekarftwa. t Poprawić ią 
myślimi dobrymi, y przećiągnąć do nadżieie. left dwoiá 
kie myślenie, jedno o miłośierdźiu Bożym: drugie o wiel- 
kiey mocy iego. Miłośierdźie ták wielkie , že wfzyftkie 
grzechy iego świata, ktore fa, były y będą, ták móałey was 
gi (z względem lego , idko kropka máluchna roly > wzglę 
dem morza, bá y mniey: bo miłosierdzie Boże ieft nic- 
fkończene , á morze fkończone. To Piotrowi krzywo- 
przyśięfcy, Pawłowi bluźniercy, Migdalenie wielkiey grze: 
fznićy, przepuśćiło, y niezliczoney liczby grzefznikom: ná 
wet gotowe były y ludafz ochronić, kiedyby fig był ná: 
wroćił: á mnieíz to famemu toż miłośierdźie ma ligę um: 
-|knąć? Druga myśl dobra icít o iego wfzechmocności , 
ź wielką miłośćią złączone: Zkąd hoynie doda ratunku do 
wfzyftkiego dobrego, y pomocy w każdym učiíku y po. 
trzebie. S. Ephrem pięknie to rozwodźi. 
fkarb, 4bo tež zgorzaľ, śle niczámknioncé wrota do ku- 


| RR przyftoynego : ieśli nie bedžieíz povwatpiaľ, śle 


gopil- 
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T go pilnował, powetuieiz iwego. Ňaniono cie, NICTO, 
Iwyleczyfz (ie. Zboycy Čie odárli ná drodze: nie wracay 
fię názad, 4 záczetey drogi potrzebney nie opufzczay, 
dni zwiefz: iáko do fwego przyidžieíz. Grad potłukł zbo 
że, d ty. potym fpraw dobrze rolą, fiey pilno, nagrodźic 
(ie to. Ták y każdy ktory wpádnie wiákie niefczęśćie , 
niech czeka koúcá fczęśliwego. 

15. Ná złą.śmiałość, lekárftwá. 1. Sprawiedliwość: Bo- 
ža ią záwsčiagá. ktora frogo karze tych co (ie ośmielaią na 
przeftępowanie przykazínia Bożego. 2. Rozladna pokora, 
y pokorna boiaźń, nie dopufcza nád śiły fię czego ważyć, 
bo updtruiąc iż nie możefz czego dopiąć bez Páná Bogá, 
tego (ie tylko bedžicíz poważać, w czym tulzyfz mieć po- 
moc iego. 


16. Na poh4mowśnie boiázni złey, przydádza (ie lekár-f 


ftwá wfzyftkie opifane, ná márna miłość, prożną pożądli- 
wość, y (zkodliwy (mutek. Bo kto fię nie zakocha w czym, 
mie pragnie go, áni boi fię utraćić go, dle niedba: á kto ieft 
tik mocnego fercá przećiwko fraflunkom, że obecnego 
złego nie czuie, nie będzie (ie bał y przelzłego. 2. W przy- 
padxách ftrafznych , pomyslič fobie ná ludzie wielkiego 
fercd, ktorzy w takich rážiech nie uftrafzeni byli, áni cno- 
ty odftąpili. 3. Pomoże też y uważenie fobie tęy rzeczy, 
ktorey fig ftrachamy, bo pokazać fię może iż nie-ieft zła, 
ibo nie bardzo zła, abo. tež minie y nie przyidžie. 4. Ale 
choćiażby tež zła byľá, y bardzo zła, y ma pewnie nas po- 
tkać , zaprawdę, nie potrzebna ieft rzecz przed czafem (i 
crapić, dofyć nato cząfu będźie , gdy przybędzie : 4 teraz 
ieprzyczyniać fobie, ý owfzem ulżywać , y umnieyfzać, 


láko bydź može nawiecey, niepewnośćią y rozmáitymij 
cácyáti, ábo (pofobámi. 5. Nayfkutecznicyfze lekdrftwoł 


eft ná boiažň, prawdźiwie zdmiłować Pana Boga, 4 -zwła: 
= Oo (czą 
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(cza czuiąc ześ tež icit uťňiťovy any od niego: co poznafz 
z rozmaitych dobrodźieyftw, bo zá tym przyftąpi gorącość! 
chęći, y gotowośći, nie tylko czynić wizyfiko dobre, ále! 
też znośić wfzyftko złe: y do tego mocna oruchá o Bogu, 
iako © potężnym obroničielu , že nie dopuśćj nic nád śiły| 
twoie, y wybawi. čie. 

17. Namietność gniewu, ták leczyć trzeba , idko y na- 
łog popędliwośći, o czym iuż była: iednik y tu przytocząj 
fig niektore lekárftwá- 1. Na ubłaganie gniewu wiele po-| 
może, iż gdy nas -obeymie.: nic śni przemowić , śni po- 
cząć. dle wfzyftko má inízy czas odłożyć. 2 A tym czá- 
fem wy dydowáč fpofoby y przyczyny , ktoreby gniew] 
úymewály. 3. Wípomnieć fobie, iż kiedyż tedyż ulpoko: 
lony będźicfz, co gdy przydžie, žalčiby tego, kiedybys col 
gniewliwego po fobie pokazał teraz: y ták po lekku poci»! 
gać fię będźiefz y przychodzić do takiey fpofobnosći, láka 
ná ten czas przyftąpi: co rozum y cnota mc że przemoc. 
4. Obaczyć tež y to, že ten ktory nas ukrzywdźił, więcey 
fobie zafzkodźił grzechem, ktorym nam tylko bol.záda: 
y dla tego raczey pożałowść go mamy niž fię nań gniewac. 
5, Przez to co fię gniewamy, ( bá choćiażbyfmy fię y pom- 
sćili) złego nie zbywamy , ale przyczyniamy : Ćierpliwie 
zás znofząc, Bogu przyiemni ieftefmy, u ludzi mili y chwa- 
lebni, 4 fami w fobie dla cnoty Čierpliwosči, kontenći- 6. 
Rozważyć tobie godność łafkawosći , á brzydkość tey to 
złey popędliwości: więc y przykłady čichych , zwłafcza 
Páná Chryftufa y Swierych. Do tego, iż taka ieft. przyic- 


mność ľágodnosči, že też y okrutne beftye, do miłośći po-|, 


Ćląga: 4 przeciwnym fpofobem taka fprofność zágniewa. 
Ma, że lig ná nie zedrgną , y nieboiážliwi. 7. Na uchro- 
ienie fię gniewu, pomoże, ná mále przeftawać, byle do- 
fi c było ná potrzebę żywota. Do tego nie bydž ćhćiwym 
POSEDOV do WIE 
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do widzenia flyfzenia, wicdzenia, y wywiadowania (ie rze- 
(czy: zwłafczą nie należących , ábo bez ktorych (ie obyść 
możefz: á wiadomość do gniewuby przywiodła. 8. Nie 
dofyć na tym do:pokoiu y zgody zobopołncey , hamować 
w fobie gniew, śle też należy ná tym żebyfmy umieli bli- 
źniego” zagniewdnie midrkować: nie záraz w iego gniewie 
fprzećiwiść (ie mu, dle odeyść, abo zdmilczeć , abo łago- 
dnie ugłafkać, y wymowić fię że to nie złym umyfłem u- 
czyniono: y ták go Bogu pozyfkamy,y nam przychęćimy. 

18. Te afekty mogą też bydž dobre, y'fą láko pożytki 
y fkutki medytáčyi y y kontemplácyi: iśko miłowść , prá 
8036, fpodziewáć fi fig Bogi, y dobr niebiefkich, kochać (ie! 
jw nich, y powažáč (ie ich doftapič, przez pośrzodki fpo 
fobne. Także nici 1awidžiec, chronić (ie, y bać złego do 
grzechu záčiagálacego: „fmućić fię zá grzechy , gniewać fię 
iná złośći, rofpaczáč w śiłach nafzych f(czegulnych, bez po- 
rátowánia Bożego: to wfzyftko dobre ieft, y wedle tego 
fprwy y żywot nafz fporządzić mamy. A toż idko rze- 
mieśnik fwoie inftrumenta zárdzewiáfe chędoży, poletu-| 
ie, wyprá iwuie, á potym do przyfzłego używania (chowa, 
tikże też y my áfekty dla złego zw yczáiu y zepfowania 
jadtury zárdzewiáľe, wy chędożone y wytárte piłką umar 
(twienia, do dobrego używania obracaymy , dla nábyčiaj 
fenot, y umawiśnia fię towárzyíko z Pánem Bogiem. 


ROZDZIAŁ XXXIL 
O V mariwieniu. Mysli, 


[. Ygli apa. w fobie wfzyftkie zmyfły (ak 
i y urzędy 4bo fprawy ich. * Bo przez one, wí zy: 
tko co fię oczy má widžiáľo, ufzyma fłyfzało , co (ie wo- 
iidło, kofztowało , dotykało , bądź teraz obecnie , bądź 


Oo 2 kiedy- 
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kiedykolwiek, myśleniem, lákoby w iedno zbieramy, y ro: 
zmáite rzeczy z nich; fkładamy, dbyfmy ztąd idkąś ná Giele 
učieche, ábo lubość mieli. . Náprzykľad, widžiaľ: m kiedy 
piękny pałac, złoto, perły, kámičnie drogie: porobię w gľo-| 
wie zmyfłimi wnętrznemi , y wymyślę pałac złoty, ká-| 
mieńmi ofadzony , lśniący (ie, rozízyrze go więcey, przy- 
czynię máieftat, fługi pięknie ubrane około niego , fľuža-! 
ce pilnie Krolowi fiedzącemu ná máijeftačie, c. y pod-| 
nioíg myśl fwoię do nieba, mowiąc: iefcze tám foremniey, 
nieprzyrownaoym fpofobem.  Przećiwnym | fpofobem 
zmyfły wnętrzne , wipomnią fobie widžiány głęboki doły 
ná fto trow, kędy fłońce nie dochodži, zegarow niefly- 
Ichać , nie widźieć kiedy dźień , kiedy noc „áni co fię ná 
Iwiećie z kim dźieie, w ćiemnośćiach ,y w zapomnieniu, 
ltowarzyftwá niemáíz, -z kimby co przemowić, fpytdć, od- 
powiedzieć. Wíponinimy fobie też ognie widźiane w hu 
čie. w'cegelni wapicnney ,ipanwie 'fzcrokie, y glebokicti 
przyftoľuy my (ž to do ‘czy fcu ,ábo piekła, przyłożywfzy 


I 


káty, ktorzy fię páľtwig nád będącymi tám: fmażą w lmcej,— 


le, šiárce, dołożyfz wnet to «obaczywízy , iż tám 'będzie 
nieprzýrownáným pofobem goržey. To fię przytoczyło 
[tylko ná wyróżumienie <zmyfłow 'wnętrznych , ktore fię 
||wiednym fowie (myśli) zdmykaią y rozumiicią; y do tego 
láby (ie pokazáto, iako'tego užyč-do medyticyi. 
| 2. Umattwiść myśli bľakálace (ię y nieftáteczne, ićft to 
| |efudnicyfza rzecz: niž śpetyt śbo'żądze ufkromić , y fpo- 
|rządźić. "Naydžietny ludźi pobożnych, ták (zczęśliwie ná 
| leym świecie wofuiące , nie tylko dobrze, ale'y dofkonále 
||żyiące, ktofzy 'namiętnośći 'fwe bardzo ‘dobrze | pomiár- 
kovwáli,á przečie myśli fwoic fwamolne nie doikonzá u- 
(pokolli, ‘áni od rozerwánia fię uwolnili. "Nie sieft :ábo- 


wiem w náfzey mocy ‘zupełnie szahadaować „aby nie mia: 


ty kic- ©“ 


im odpor dáč ftátecznym męftwem. 
ánus , mowiąc: Nie podobna ieft rzecz, áby umyfł nie 
miał rozerwania od myśli, śle należy na nas przyimować, 
Abo odrzucać. S. Gtzegorz daie podobieńftwo , y iako- 
by przyczynę. Ogoliwízy włofy , w čiele zoftdie korze- 
nie ich, y'urofną, y znowu ich golić trzeba: tak tež y zby- 
tnie myśli, z wielką pilnosčia odćinać trzeba , dle z gruntu 
żadnym fpofobem wyćiąć (ie nie mogą: bo zdwfze (idło 
niepotrzebne myśli rodźi, ktore duch, brzytwą pilnego 
ftáránia adćinać ma. A nie tylko ná nas należy z Bożą po- 
mocą odrzucać mysli fzkodliwe y niepotrzebne , ale y u- 
mnieyfzać ich, co raz to więcey: a miafto nich wprowa: 
ldzáć myśli święte. „Nieprzyiačiele chočiay oraz wízy- 
ftkich nie porážimy, tylko ná każdy: džicň cokolwiek u 
rwiemy, pewnie mniey ich będzie, y nie ták iuž potężni 
do boiu będą  A/gdy ná káždy džieň wftawízy, to fobie 
poftinowimy, iakoby żywot duchowny znowu záczyná 
ic; zwyczay dobry w fobie fprawimy. 

3. Należy bardzo ná tym zbywániu ‘takich niepotrze: 
bzych myśli. Bo te fA początkiem fow, pożądania, ábo 
'chćiwośći y uczynkow:; atož idkie mysli będą, takie mo: 
(wy y fpráwy: także mogą záražic., ábo ozdebić wfzyftek 
żywot. Do tego chwale Bażcy y modlitwom takie -my- 
láli przeťzkadzála: bay ięzyk iakoby zwiążą, á pamięć fpę- 
jtáią, że człowiek nie pomni co/odmowił: © niebiefkich 
rzeczach zapomnienie ;przyniofzą, 4 ladáco do głow; 
wniofą ; átož nie dofyć złych {praw chronič fię, ále trzeba 
jy głupich myśli zbywść. . Dla tego upomina Bog, Ifai: x- 
Odeymóie złośći myśli wafzych od :oczu moich: także Ke- 
rem. 4. Omviže ze złośći ferce twoie leruzalem., chcefzij 
Qo3 bydź 
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\dliwe? Przeto iesli y w famych myślach nayduie (ie złość, 
ięśli nieczyftość w fercu ušiada, ktorą woda żalu zmyć 
trzebá, ieśli utratę duchowną podeymuiemy z famych my- 
šli, chočiažby uczynek nie przyftapiť, ieśli tego trzeba fig 
będzie. wftydźić czáľu fadnego dniá , ieśli karanie ponośić 
ię y zá to muśi, tedyć bez wízelákiey wątpliwośći trzeba 
te myśli leczyć lekarftwem umartwienia. 
4. Troiákie (3 myśli, umartwieniu podległe: mowi świę- 
ty Bernat. Iedne nieczyfte, ták do ćielelnych, idko do in | 
żych grzechow należące. Drugie prożne, nie potrzebne, | 
ploche y chčiwe do wiedzenia. - Trzečie o rzeczách po 
ttzebriych, idko o iedzeniu, pičiu, odźieniu, miefzkania, y 
infzych rzeczich, bez ktorych obeyść fię tu nie możemy. 
Fierwíze fzpecą bátdzo dulze: wtore zamułdią, á trzećie 
jumyfł roztywaią. 
5- Myśli te pochodzić 
przyczyn, 1. Znieftatecznośći í 


gą, ze czterech 
i o, ktore nie ief | 
fpokoyne, dle raz porwi£ to, w rychle co infzego :,dla,tes| 
go ieśli nie ufadzimy fig pilno myslié co dobrego, amo 
ferce bedžie fię waláľo po bľočie myśli nieprzyltoynych :| 
ptożnych, y nad miáte, około potrzeb . Kafiyanus przy-| 
ftofował (práwe (ercá nafzega do młyna, w ktorym ultá- 
wicznie obraca fig Kofo wodami porufzdne: á miele to co 
|zafypią, lub to pfzenicę, lub ieczmień: ták y ferce nafze o- 
ka nawałpośćią pokus, nigdy nie może bydź bez my- 


sli iakiey: ale ná pilności należy, żeby materyą dobrze o- 


patrzyć, á fzkodliwą odrzućić. 2: Rog tež. myśli złe, 
300 márne z požadánia, y zamiłowania náízego, 
cháne rzeczy, kręcą (ie utawicznie w myśli, aby( 
|naninicy umy zóbawiali luboščia. 3. Mnożą 


3 ` 
; | sli z widzenia, fłyfzenia, y doświadczenia iní 


| 

'ch Z my: | 
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fow zwierzchnich, bo "te wlzyftkie foie podobicnitwa 
w zmyflách wnętrznych zoftawują , ktore zoflawízy rám, 
niepokoy umyfłowi czynią, 4. Spráwuie też ie y zdradą 
(zátáníka, ktory y pomiefzać może w fantázyi one podo- 
bieńłwó, y ták może zárážič go złośliwemi myslámi, ábo 


6. Podžmyíz do postzodkow dla umartwienia tych; 
myśli: 7: Pana Boga prośić, aby čie on ná tey woynie rá- 
tował, á lerce uporne y ploche podbił pod twoię moc: 
Násladuy fynu Matki twcy S. Kościoła, ktory czálem wej 
Mizy kľadžie mod! itwy dla wyrzucenia y zbyčia złych my-| 
isli. Pan Bog nie tylko odcymuie ferce kamienne , á dáie| 
pá ała , ále też znosi nie czyfte, á dawa czyfte , y dla te gol 
[z Dawidem prośić. Pal. so. Serce czyfte tworz we mnie 
RE 2. Obítáiowawížy fobie przez modlitwę ratunek 


| 

| 
przynemniey progay mi. | í 

| 


"Boży, zdobywać fig na władzą pańfką, nad fercem, to ieft, 


|chójey go opänow ść, y nim kierować , poftaw iwfzy przy 


PCH iego, iiko odzwiernego pilną oftrożność , ktora-| 


(by tylko dobre PA przypu ERA „ad zle y nie cpožy te | 
lezne odpychala. . Na początku, fkoro (ie poczuią u! 
lezy nič takim my k m wftręt, bo fácnicy , niž kiedy opá-| 
nuig (erce. 4. Wedle done zwyczdiu Zakonnego. tá: 
kowe mysli Oycu duchownemu z-wielką pokorą y Źczy- 
irośćią oznaymić , (by lie tež záwftydžiČ ) ták żeby oni 
„ztąd dofzedł y poznał afcktu abo chęći twoicy do czego) 
y na obić rzeczy lekarftwem opatrzył. 5. Uważay že Bog 

ferce twoie widzi ná wnętrznośći y fkrytośći patrza: itb 
ieślibyś przy obecnośći Przełożonego, abo człowieka czči 
iwielkiey godnego , wftydził (ie lada czego mowić; idko 
daleko więcey przed Pánem Bogiem mafz (ie nie tylko 
wftydzić, śle y bać. 6. Birdzo fkuteczne lekárítwo ná tá- 
[kie zie mysli ieft, zabawiać fię zawfze dobrymi myślami: 


a [ak 


ł 
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a ták iiko kiedy ręką pilzcmy, tąż ręką Siać nie możemy, 
toż będźie y w umyśle, á tego Aufilmus uczy. 7 Na my 
sli zaś plugawe , lekdrftwo : Pamiętay ná (tan y profeíľ,3 
śbo ślub fwoy, (iáko S. Bernad uczy) żeś Kápľán, Za- 
konnik, Zakonnicą, chrześćiańiki człowiek, ode chrztu 
fľugá Pina Chryftuľow, miłośnik Boży , nášládowcá Íprá- 
wiedliwośći. 8. Straż mieć pilną około zmylłow, . widze 
nia, fuchánia, &c.. y. oftrożnie, abo opátrznie ich używać: 
bo te pobudzaią złe mysli, y ferce z czyftośći odźierdią 
9. Towarzyftwá. niewarownego , ktore nas do złego Zí- 
wodźi chronić fię: bo złe žyčie infzych, naprzod do ná- 
fzych zmyfłow zwierzchownych wftępuie, 4 potym my- 
śli porufza, żądze pobudza, á na koniec do uczynku złe- 
go poćląga: Tźief níuká S. Bazylego, przy ktorey do 
ofobliwego życia upomina. to. Ná mysli zá: prożne y 
płoche, y niepo:rzebne: dobrá bedžie, zakochać fię w po 
ftepkách duchownych; y ćwiczyc (le pá drodze zbiwien 
aey, do czego te mysli przefzkodę czynią: bo roztywála 
umyfł, nie pokoy poruízál3: tákže niepodobna rzecz moz 
dlić fię gorąco, w meditowániu, pilnośći przyłożyć. y w le 
dńoczeniu (ie z Bogiem pomnożenie mieć. 11 Prożno- 
wania iik nabárdžiey fię chronić, y gnuśnośći: bo to ieft 
zrzodło mysli ládáiákich: y wielka fzkodź nafzi, gdy czás 
pożyczony ná poznanie y miłowanie Bogi, bez wízclá 
kiego pożytku opufzczamy. 12. Myśli, ktore fą około po 
trzeb pomiárkowáč, aby y nie nazbyt długo trwały, y czá 
fu fwego przeftczegiły: podiąć fię pod opátrznosť Bożą» 
ktora ftáránie czyni około nas, bez wielkich nafzych frá- 
funkow, byleímy. pierwey fzukáli Kroleftwá Bożego y ie- 
go (práwiedliwosci, Mattb: 6. pewnie nam ni niczym nie 
zyidźie: wzdyć Ociec náfz icft, y miłuiący nas bardzo. 
R 
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OV martwieniu miłośći famego fiebie. 


lele ieft takich , ktorzy zwierzchownego umat- 
twienia przeft:zegáigc, Čiálo nfkramidią pofty, 
zuynośćidmi, włośienicśmi, pílami z włośla , grubą fi 
znią, dc. Więc y zmyfły y ięzyk powśćiągdią, wędź - 
diem milczenia; lecz ieśli daley nie poftępuią, nie m4fz 
lefzcze co chwálié: bo te rzeczy drogę pobożnośći záczy: 
naig, śle nie (4 ieízcze końcem dofkonałośći , śni w tym 
pobożność należy. Trzeba dźley piąć fię do fporządzenią 
fektow, do umartwienia nie porządney y prywatney mi 
ośći, {wey wľafncy woli tłumienia, (wege zdánia áb 
mniemánia podrezlądck czudzy podłożenia. Tego uczą 
Doktorowie y Miftczowie duchá. Cafianus , Dionyfius, Rif 
chelius , Eufebius, Emifenus, y inši, twierdząc że opuśćić 
mśiętaośći, pościć, y čiáľo trapić, filentium trzymać, zwie 
| zchnowne rzeczy pięknie fporządźić, nie to nie pomo 
c, ieśli umyfł, afekty, y wnętrzne rzeczy fporządzon 
nie będą. Byłoby to chromáć á ná iedney nodze pofię 
powáč: drabinę mieć, á po nicy ná gorę nie wniść , łodzi 
ibo prom mieć, á ná brzeg fię nie przewieść: dom zwie. 
zchu pomalować y ozdobić, 4 wewnątrz gadźinę zoftá 
ié winnice omurowáč, á fame fpuftofyć : w drogę fis 
puśćić . a do e. pożądanego nie doyść: uftáwicznie le- 
kśrftwa brać, á zdrowia nie doftść. 
2. Wnętrzne tędy umartwienie z gruntu zacząć potrze- 
bá: á początek, gruńt, y korzeń wfzyfikiego złego , icf 
rywatna ibo włafna famego fiebie miłość, dla ktorey kto 
e wízyftkich žadzách y fprawach fwych, do fiebie iáko 
lo celu zmierza , (táráigc fię, żeby fobie tylko dogodźił, 
Pp“ by też 
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by też przećiwko woli Božey: A ono wizyftko mamy do 
Pini Boga ftofowić, ták doczefne', iáko duchowne fprá. 
wy. Mowi S. Paweł: chačiay iemy ábo priemy , dbo cej 
inízego czynimy, wlzyftko dla Boga y chwały iego. czy: 
nić mamy, dbyfmy iemu fłużyć fpcfobnieyśi byli. Ták to 
rdze nie godźi fię fobie tylko gwoli czynić, że też prá- 
lgnąć cnot, świątobliwośći, odpulzczenia grzechow , dait 
modlitwy, počiech niebięfkich, y © to z płiczem y wzdy- 
chániem Pana Bogi prosić. iedudk to wízyftko nie czynić 
dla Bogá, żeby fię iemu upodobść , áni dla pomnoženia 
chwały iego: śle dla íwcy dogody tylko, y uciechy, á ná 
tym fig zatrzymać , do Boga to nie sčiágáiac: tedyby to 
źle było. Eka 

3. Przyczyny-tedy dla czego trzeba fwą miłość wyko: 


przefzkadza. Bo to mamy z przyrodzenia, iż otym my: 
ślemy, do czego śfekt y miłość mamy: y tam left ferce 
twoie , kędy fkarb twcy: átož miłość (icbie, nachylona do 
rzeczy žicmíkich, tobie do godnych Ípráwuie to, że one 
záwíze fie kręcą ná myśli, y rozerwanie czynią zwłafzczą 
czafu modlitwy, tik wnętrzney , iáko uftney: byś fię też 
de Celle (kryť, drzwi y okná pozamykał, przećie idą fan- 
tázyc rozmaitych laddiakich rzeczy: do ktorych Cię Cię” 
gnie pánitwoia dufzka, miłość, ktoreyś (je zaprzedał. Teyi 

tame 


| sa 2. A 
i to miłośći fameso ficbie zákázuie Pan Chryftus, gdy mowi 
| ‘Luc: 10. leśli kto idžie do mnie, 4 nie ma w nienawiśći 
Qyci fwoiego y Matki, y żony, y dźieći, y Brad, y Sioftt, ; 
ielzcze też y dufze (woicy nie može bydź uczniem moim. 
Nienawiść dulze nafzey położona ieft przećiwko miłośći, 
famego fiebie nie porządney, nie oney ktorą (ie miłuie-| 
my w Bogu, y dla Bogi, ktora fię zowie połaćinie Cbari-; 
tas. Kto tedy chce zbyć tey złey miłośći, nie trzeba dobr 
| tego swiátá, y wcezáfow , dla twych roikofzy fzukać, y 0-| 
wizem temu (ie (przečiwiáč. 

4 Chcę tu przywieść, ná chydę tey miłośći, zbro- 
jda c ley, kt re w człowicku fprawuic gly go opanuie. 
r. Człowieka ták zmami, że będzie o fobie rozumiał wie- 
je, dary tik przyrodzone, iáko nadprzyrodzone złafki Bo- 
żcy užyczone, nád miáre fzdcuiąc, y wfzelakiego powa- 
ženia bydź fię godnym, tulząc.  Tákowy nie czuie do 
; fiebie nic, coby mu. fię nie miáfo podobać, y owfzem 

ją wfzyftiko mu fię podoba: bo y defekty (we ogradza , y 
Ee pracę fwoię rozízerža, y ochrania, á ztego co czyni do- 
A brze, ták z čichá pożąda chwały, iśkoby to iego famego, 
Er INR dnie Bożebyło. Przyddie fię tá wada, nie tylko uczo: 
x nym, dowčipnym, y dary przyrodzone bez duchá máig: 

cym, śle też pobożnym, dla Pana Boga robigcym , y bo- 
Ň gomyślnym: ktorzy nie raz do fiebie , idkoby ukradkiem 
mowia. Nie ieftefmy iáko drudzy ludzie. Łue: 17. y przy- 
puizeziią do fercź, o fobie rozumienie, 4 infzych pogirdę:| 
á to czafem przychodzi do zezwolenia ni pychę, «c. co; 
[žeby ie zniofłą, trzebá fię-udać do poznania famego fic- 
bie y pokory. 2) Taki człowiek o to będzie ftal, iáby go 
ludzie nie względem. Bogi, śle dla famego ficbic miłowó- 
li, (zánowáli, ważyli . chwalili, y iego fit bali, iáko ten 
ktory zacnicyfzym fię nad infze. rozumie: co tež upátrzyť 
| f Ppž Augu- | 
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Augultyn S. Záczym obrázá, gniewy, narzekania, fze- 
mránia, pofadzánia, y niepokoie idą, kiedy widźi že Prze- 
łożeni, rowni, y mnieyśi mu w tym niewysadzáia: A ono 
te rzeczy (zukáne ućiekdią, á zániedbáne , fame fię wdžie- 
ralą. 3. Tenże boi fię zelżywośći y lekkiego uważenia, 
nie dla tego že (ie to Bogu nie podoba, śle że iemu (zko- 
dliwe . śbo przečiwne: dla tego częfto przychodži ná tá- 
kie, że czego fię bali przypadnie : vob: 3. Zrad fmutck nie: 
zmierny, ftráceníc (ercá, podeyzrzenie, Sc. Dla tego Pan 
upomina. Ifat: 51. Nie boyčie fię zeftomocenia ludzkie- 
go, 4 blužnierítwá ich nieftrachayćie fig, 4. Witydzenie 
prożne y marne, gdy człowiek froma fię defektow , ábo 
iiedołężnośći fwych, z przyrodzenia pochodzących, áb 
z choroby y fłabośći, iáko to kiedy człohka nie doftiic, że 
nie urodá, nie wymowá, głos fzpetny, patria y urodzenie, 
podłe, złożenie z urzędu, fzáty ubogie, &c. Boli to mi 
łośnikA ficbie, bo mu fię zda iiko pofzwankowanie w za” 
cnośći: y dla tego kiedy nie może tego pokryć wítydži 
(ie, (by džiecko) niepomiernie: A ono podobnieyby 
fis wftydźić z niedoflátku cnot, dufze fprofnośći, nie przy 
toyney mowy, naśladowania Adama odftępce od Bogá, 
oroznowánia, złego żywota: á tegoby miał fię fiufznie 
witydzić, nie tamtego. Pokazuie Mędrzec , czego [ie 
wítydzič á czego nie. Eccl: 42. Zá te rzeczy ( przyrodzo 
ne) nie wftyday fie. Bo poniewafz iż nie niolą z fobg 
winy, nie dí3c okázvi do wftydu. Tak čie Pan Bog chciał 
nieć, dla twego pożytku, ftraży y zatrzymania pokory; 
Ale tego Gg wftydź mowi tenze Ecel: 41. Sromaycie fie 
przed Qycem y Marką zá ničczyftote, przed Przełożonym 
y mocnym zá kłamftwo, przed Sędźiem zá grzech, przed 
zebrániem y ludem zá nicpriwosé , przed towarzy 
(zem y przyiačic!: m zá niefprawiedliwość, przed micyfce m. 
Ko rm | % kb 


jtych, y wfzyftkiego , coby mogło natufzyć mniemania y 
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w ktorym miefzkalz o kradźiefz, za wybránie pierwfzego 
mieyícá zá ftołem, zá nieodpowiedánie pozdiawiśiącym, 
zá weyztzenie ná nierządną, dla odwrocćnia oblicza tweg 
od bližniego. Jeff tám tego więccy , á -.mimd ieft, grze 
[chu fie wftydźić, famemu Bogu nie ludžiom chćiey fię u- 
podcbáč, wiedząc ze ten wfłyd ieft płod miłośći {wey nie 
dobrey. s. Ukrywanie wyftępkow fwych, y defektow fkry- 


wziętośći u ludži, nie dla zbudowania bliźniego , śle dla 
zábiegánia y uwolnienia w fercách ludzkich uczćiwości y 
fľawy o świątobliwośći y cnotách ktorych nie ma. Náu 
czył tego S. Grzegorz Názyánž: że to pochodzi ze złey 
miłości famego fiebie. Zá tym idko wiele hypoktyzyi, 
ábo obłudnośći, y zmyślenia, fácno fię domyślić. Częfto 
dla opiniey lndzkiey ná fpowiedźi nie czyftość ( idkoby to 
|mogł Bogi ofzukáč ) tśi (ie: więc y przyšiegi, pod czá 
lafízywe, kľamítwá, y swiádectwá nie prawdźiwe bywália. 
6. Zbytnie ftáránie około fpraw, ktore ludžie widžieč má- 
ią, áby udátnieyfze y pokazálíze były: á niedbálítwo o 
[kolo tych ktore Pan widzi, ábo pochwalić, dbo zgdnić 
ma. Okrutny to miecz, ktory y duchowne łudzie czyni 
męczennikami, nie Bożymi, ale swiátá y márnosči. Przyl- 
dzieli takim kazać z wielką trofkliwośćią ftárálac fię wy: 
niydować piękne koncepty, fubtelne nauki, fztuki wy 
Ipráwowáč, nádžiač prożnośćiśmi. aby nízli zá mądze y do- 
bre Káznodžicie, flucháczow ufzy połektśli, 4 ami fławni 
zawfze byli, Ieśli też urzędu doftaną, ftarśią fię wiele 
czynić, dle nie ták dla Páná Boga, y dla zbawienia tych co 
pod fwym rządem mśią ; iko žeby fię pokazali, y (prawy 
iweiewyftawili, nád iníze [we przodki: co częfto bywa y 
z więkiząs dľužíza , y usiloicyfzą pilnosčia, y z zánicdbá 
niem ‘duchawnych abo zbáwiennych zabaw, y powin 
RE o I sech 
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iych dozorow, nid ktore przenoľza [we Zwierzchowne 
(práwy: w czym nasladuią Sálomoná, ktory dom Baży bu 
dowaf siedm lat, a fwoy trzynaśćie 7. Przychodzą y £ 
biedobrfey do tego, iż dla upodobania ludzkiego nie tyl 
ko to czynią co ludźie widząc pochwaláia: ale też y opu 
fzezdią to co mála gdnić , Snodig rzeczy dobre, y Bogu 
przyiemne fą: by iedno ufzii wftydu ábo pośm iewilki, y; 
Ipogárdy, cc. Dla tego Káznodžicie, y porádnicy milcza,! 
lícrce Sedžiow"y auałożocych sčisnicne left, aby (práwie-j 
idliwošči nie czynili, wychowánia y ćwiczenia nie dawali. 
(Taż miłoftka. ręce wiąże, tych ktorzy mogąc pomoc dać, 
'wpofpolitośći, nie chcą: nie podeymuią (ic urzędow, prac, 
ly robot, ktore im zlecdią, 4 czdíem nie podeymuia Gę dla 
'tego że f podłe, lecz Panu Bogu przyiemne , a zgromá-| 
(dzeniu pożyteczne. Dla teyže “niektorzy uftawaią w.po-i 
iftich, czuynośćiśch, modlitwach, medytá cyach, fktamney, 
(poftdwie, począwizy dobrze: boi 4€ fig od infzych przena- 
islédowánia, fzkody, pogardy, urąginia, posmiewifká, X č. 
[co głupie czynią: bo iż uchodząc świeckiey fromoty, Odej. 
ftępuią drogi zbawienney, odniofą ią kiedy Syn cziowie 
aż przyidźie w mšieftačie fwym, Luc: o. Wiedžiaľči Pan 
Chryftus iako wielkie urąginie miał ponosić, dla tego iż] 
dla zbawienia nafzego fię poniżył, y około niego (ię zá-i 
chodžiť: ( bo iego żywot Zydom byť wzgorizeniem , po- 
igánom gi 'upftwem, 1. Cor: 1. ) á przečie nie uftať, y iako! 
począł (prawować aaa zbawienia nafzego, nie przeftał.| 
5. Iefzcze nie koniec zbrodniom tey miłośći przewro. 
tney. D ich naliczyć możemy z inízcy miáry do dzie: 
sitká. 1: Bardzo pobudza miłośnika ficbie, do pożądania, 
i AAS y fzukania tych dobr, ktore čiáťu fłużą, y do 
ubieżnośći ćielefney należą , iiko (3 dobrá tego šwiátá 
przeciwne niebiecfkim. . A. nie przeftaie ná potrzebie , ale 


fig wípi- 
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[ňe wípina do zbytku y inarności, aby mieć nád potrzebę 
więcey y co pięknego, dwornego ábo wybotnego y wy. 
ś$mienitego, czym nie potrzebie fię dogadza, ale chuči d 
mienia czego nád infze ofobliwfzego, ferca do tego przy 
kładaiąc, á to ieśliby było, w Zakonie pod ślubem ubo 
ftwa nie patrząc, co ftan Zakonny wyćiąga , CO potrzeb 
dopuížeza, czego profeflya broni , dle czego fię nápiera 
pożądliwość béz rozumna, CO świat y kupi powinnych, dbx 
przyiaćioł wmawia, czego ferce žiemíkie pragnie, gorzey 
by było. 2. Wiedzie też tá mifość do fzukania rofkofzy, 
w ktorych fię zmyfły zwierzchnie kochadią, 4 wnętrzne u 
wiedźione bywiią: iiko to oczy napaść zápätruiac (ię na 
[co pięknego, ná urodę, budowania, widoki, tańce, fkoki, 
jkuglirttwi, igrzyfka, običia, &a, co pożytku nie przy- 
niesie, iedno rozerwanie, 4 częfto grzech: wiedzie też że- 
by nafłuchść fię czego nowego, efobliwego, y świerzbią: 
cego, ulzy łechcącego, iáko ieft śpiewanie, , granie, po- 
fwieść krotofilne, y dworne, á czafem obmowne. Nawo- 
niać Ac przyjemnych maśći, žioľ, perfumow , zapachow. 
Smaku zażyć, w rozmaitych y fmákowirych potrawach, 
ktore wymyślił nieocheľznány ápetyt ludzki. Dotykanie 
też (kłania do fubtelnośći (zat, miękki pościeli, prześćie- 
adł kolztownych., ktore przechodzą obrufy Oftatzowe, 
črc. á wfzyftko to márá 4 ná gryżieniu fumnienia fię koň- 
czy. 3. Taż miłoftka wiedzie człowieka do pragnieńia go' 
dnośći urzędow , y. žeby nad in'ze przodkować, mieyfcą 
wyžíze mieć: y tytuły zacznięyfze, czego fzukaią pod czas 
bez wftydu, pod czas íkryčie zmyšlaiac žeby nie radzi te- 
wu, y niechčiátby, iedno że pofłufzeńftwo przymufza, przy: 
lačiele wyćiągiig, śbo iż dla pożytku pofpolitośći fię po- 
deyrmuia.  Ztąd pochodzą rozmáite zaśćia, przymowki,ł 
chlubrenia fie z ur. dzenia. z prac, záchowania. Patona 
nia 


4 
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nia urzędu, Zfaworow, ábo ábo : Biki wielkich Panow.| 
Więc też y dziciność fwoię pokdzuią w prawach, ktorych 
inši fię niepowažáli, budynki wyftawniąc na wieczną (wo- 
ię flawe y pamiątkę , rozumiejąc iż to na część Panu Bo- 
gu czynią, á nie ná prożną chwałę, lecz przad Panem Bo 
giem inaczcy iet: y biada ( Luc: u.) fzukálgcym pier 
wízych mieyfc. 4. Táž wiedžie áby ezłówiek przećiw- 
ko przykazaniu Bożemu miłował świat ( losu; 2 ) y te 


doftoynošči, á že do pogardy Bóżey, abo przynamniey d 
pofzwánkowánia w cnočie y dofkonałośći. g. Táž poćią- 
ga do tego, żeby człowiek do ofob niezmiernie ferca przy]. 
łożył. aż do niebcípicezeňftwá fwego: do powinaych, 
przyiaćioł, y towśrzyfzow, až do rozerwania duchá, y do 
wzgorfzenia infzych. 4 coż kiedy tu przypadnie chetká čie: 
cinośći, á že bedžie z grubą obráza Bożą. Uważa fobie 
„ Auguftyn one fłowa Páná Chryftuľowe Ionn: 16. Aleć 
ja wam prawdę powiśdam, pożyteczno wam ief abym i 
odízedľ: y dochodźi tego, iż chociay Apoftołowie mich) 
uczćiwą miłość kn Pinu Chryftufowi, iedno że piefczoną 
lá wedle čiáľá: dla tego przefzkodą była Ducha S. y dofko 
dłośći: Coż rozumicíz iesli więcey nie záwádži miłość nie 
omiárkowána do tych ofob pomienionych ? Upśtrzył to 
y świądczy S. Anfelmus, że ták ict. 6. Nayduią fig mic- 
zy Duchownymi, ktorzy rzeczy žicmíkie y widomc po- 
eptáli,. powinne y przyiačioty rozfądnie , miernie y du: 
hownie miłuią, śle ná niebefpiccznieyfzy y fkrytfzy hak 
paddią , á teñ zowią poľáčinie fingalnritas , to ieft , udanie 
ię y zakochanie w ofobnych fwych (práwách duchownych, 
ktorych z infzymi fię nie zgadzáia: á ták bárdzo, iż od tt- 
go ich oderwać nie może, ani miłość braterfka, ani po 
ľitowánie nád potrzebami, śni pofłufzeńltwo. Bo tácy 
mála 


rzeczy ktore ná świećie fą, iáko to rofkofzy, begictwá, yj“ 
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mála wiele modlitw iwych ufnych , krom powinnych od! 
Kosčioľá poftinowionych: drudzy y długie czály do medy 
towania, y czytńnia, wielkimi peftámi, czuynosčiámi, y ©" 
ftroščiámi žyčia, nád śiły fię občiažáia, częfto w ty 
więccy mádžičie pokľadálac niż włafce Božey: Dla tego 
áby nie uftąpili (wego fpofobu żyćia, opufczą powinne 
(práwys y ftanu [wego zabawy. Pofłufzeńftwo wzywa ná 
co, zśftawiśią fię modlitwami, dla poratowania zbawieni 
bliźniego wzywaią, wymawiśią (ie €zytánicm, ná (powiedžj 
potrzebnie proíza, powie że ma co infzego czynić. Do 

tec to fa rzeczy, dle nie obracać ich ná {woy wezás, iednoj 
ná chwałę Boža, ták iż kiedy przypadnie potrzebą y po- 
[winnosé , dla lepízych uczynkow , miłośći y poratowania 
bliźniego, zaniechźć ná czas, y odłożyć. 7: Zá tę prywa- 
tną miłośćią, wiele złego fię wlecze, Frafunek, kiedy 
kto nie doydzie tzeczy pożąddney, dla idkiey prąefzkody, 
ibo że mu nie ták rzeczy idą iáko fobie uprządł w głowie. 
8. Zá tgž idžie zazdrość, gdy widzi. zacznieyfze in- 
fze, więc niećierpiiwość przečiwko tym co przefzkadzą- 
ią. 9, Rozerwánie też y trwogá ná fumnieniu, bo widzą iż 
Ach po iedney ftronie do powinnośći Ciągnie (tan: także za- 
cność y pożytek cnoty : z drugiey ftrony odrywáia grze- 
chy, ábo przynamniey wiele niedofkonśłośći: á te: przeći- 
wnerzeczy , 3 bárdzo przykre ná fumnienie, ktore fię ná 
zbawienie (we ogląda. 

6. Tu iuž czás pomowić o lekárítwie, ták generalnym, 
láko ofobnym, ná umartwienie tey whiney miłośći. Ge 
nerálne lekárftwá fa te: 1. Powątpiwizy w tey Ípráwie o 
(wych śiłich, 4 wízyfike nadźicię wą położywfzy w Bo- 
gu mocnym, łifkśwym, y wfzyftkich dárow fprawcy , u 
silnie go prosić, áby bu-te miłość niepomiśrkowaną od 

RA 
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gas oddalił, á nam ratunku na męzną poty -zke dodał, y nas 
do miłowśnia famego fiebie zupełnie obročiť. Trzeba te- 
dy nie raz, śle uftáwiáznie O to Panu Bogu fię modlić. 2. 
Zdobywać fię przez dobre áfekty ku Panu Bogu ná prży- 
mnożenie miłośći Bożcy, w każdą chwalę ku nieniu fię za: 
paldiąc: tá gdy fię zakrzewi w nas, oderwie cd miłość: 
iamego (iebie, å przywiedzie nas do tego že fobą pogár- 
džimy: á žeby nas y inśi lekce ważyli pragnąć będziemy. 
3. Starać fig mieć iftotną intencyg wc wfzyfikim : © 
mysliíz, żądafz, mowifz, y czyniz, nie fiebie fzukać dle Bo- 
g4, nie fobie dogadzać, śle chwale Bozcy , y upodobániu 
iego. A gdyć fię co wedle mysli twey dziecie, ábo tež 
ka godnosé yw czefność potyka, mow záraz, iż to przy” 
muiefz, nie dla fiebie, śle żebyś fię zgadzał z wolą Boža 
y owizem kiedyby to mogła bydz, Ztakąż chwalą Bożą 
bez tego bydź . wolałbym wyrzec fię tego W czalu y g0- 
dnośći, cc — Kiedy (ie ta miłe fika zła potďľumi : juž nic- 
fczęśćie, y przeciwne rzeczy nic beda dolegać, bole y cho- 
roby miłe będą, utrata godnośći y fławy zaímáku“ , bo 
we wízyftkim tym wolą Bożą ktora nad fię przekładaiz, 
wypełnioną obaczyíz: Więc isko ćię przećiw ne rzeczy 
nie będą gryść przez fmutek, nięćierpliwość, boiažň, y trá- 
cenię fercd; ták yw fczęsliwym powodzeniu márnosé Ćię 
nie uwiędzie. 4 Uľdžič (ie ná to aby doftać nienawisći 
A tá ieft, gdy fig kto uda ná to, aby obrał 
ykre y przeciwne ćiářu , 4, przyjemnych 
adnego dobra tak duchuwncgo lákc 
Gieleinego nie żądać, tylko dla Pana Bega. 5. Chčiey fię 
poznać, nie tylko za człowieka, nádzom wizyftkim pod 
ległego , śle że nieniaíz nic nád iníze, y owizem mniej 


ibo rowno z drugimi, lub to w Nauce, lub w cnocie &c 
y lepiey podobno , €265 


Co ty umiefz, umieją drudzy, 
- fię ty 


amego ficbie. 
fobie rzeczy prz 
odftępowść: nawet Z 
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fię ty powážaíz, zdołiią y iņśi, kedy fię ty pnietz , docho-| 
dzą drudzy. . Słońce im „píchodži y świeći, iáko y tobie, 
á Bog ktory ieft wizyftkich Pánem, nie tylko tobie; dle yi 
inym daty fwe rozdaie: možcíz też co miec nád infzych,j 
dle więcey ieft tych ktorzy čie przechodzą. Przeto o fo“ 
bie rozumiey podło y nifko , abyś fobą pogardzał , á niej 
polegał ná miłośći amego fiebie. 6. Nic wyčiagay, áni 
chćiey bydź nád infze miłowźny, ważony, bany; Y chwa- 
lony, &c. śle zeby Čie wfzyfcy zarowno z drugimi mieli. 
Y owizem dla miłośći Bożcy prźgni „áby Cię ludžie niemi 
łowali, nie chwalili , nie fzánowáli » nizacz mieli, pogat 
dzáli, y zá niegodnego žadney uczóiwośći, ani chwały po- 
czyt: Kiedyć fię tráfi o fobie mowić, fiebie y fwe rze- 
czy, ile prawda dopusči lekko day, á lepieyby ieleze o fo- 
bie nic nie wfpominać, jedno to przez co byś mogł do po- 
niżenia y pokory przyiść: chybáby iáka fłufzna przyczynia 
| ináczey pokázowálá. A gdyby potrzeb tego było, chwa: 
lié fimego ficbie, ábo fig wymawiać , iako to fie trafić 

=, noze dla chwały Bożey, ábo dla wielkiego zbudowania 
| bliźniego, abo dla (práwowánia urzędu zleconego, 4b0 ná 
ochronę wzgorfzenia (Cz ifu potwarzy ) tedy intencyą O 
broćić do Pana Boga, y fkromnie (ię pochwalić y wymo: 

Jwić, áby z tąd ty niemiales żadnego zakochania , dle tyl 
Ko potrzebie wygadzał. Ták fktomno fię chwalił Pawel 


| S. 2, Cor: 1 2 že przymiefzywał fwoię niedołężność, y zám) 
kňsť. Stałem fię głupiem, wyščie mię przymuśili. Takie 


| chwalenie fię fktomne dla potrzeby, y dobrą intencyą u 
czynione, nic Pana Boga nie uraża, iiko gdy zwyniofłość 
| pochodzi, zwłafczą kiedy to odpráviškízy człowiek przy? 
| chodži ku fobie, ftrofuiac fig y ganiąc: by go. oná chwa 
id nie úwiodlá. 7. Niedbać, áni fig BA pos ry ludz- 
kičy y żelżywośó. A żebyć to nie bylo przykro, ná 
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|so, máluckím zśwftydzeniem fię od ludzi znieśionym, wy: 


` [Do Boga, do cnoty, do zbawienia, do świątobliwośći, na- 


lronym S. wypileľ fwoy grzech, w ktory był wpadł, mło. 


|faray fie nazbyt y owfzem nicdbay oto, podobáč ábo nie- 


kiego nizacz fobie miey 11, Ciału nie wygadzay rcfko | 
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trzy rzeczy fobie wfpomni: Naprzod žes tego bardzo go- 
dzien, zá przefzľe grzechy, y terśźnieyfze gnufnośći, á z te- 


kupiíz fie. Druga, y ro wiedzieć trzeba, że ludžie częft 
fie myl}, idko márni á kłamliwi, Pfal 61. A tobie co wä- 
dži, od nieumieiętnych abo nie swiádomych zgánionyn 
bydž v ponižonym, kiedy ty fądem, y zdaniem Bożym po: 
chwalony, á náleg0 wadze naydžicíz (ie ważnym ? Trze: 
Čia Nie pokdzuie (ie członkiem Pana Chryftulowym, ten 
ktory wfłydu ludzkiego fię boi, á pogardą ich nie gardźi. 
Pan Chryftus Zbáwičiel náíz. wiele obelżenia odniožízy. 
ná konice przybity był ná fzubienicy krzyžowey: málac 
przed fobą wefele podiął krzyż ,wzgardźiwfzy ffomote | 
Hebr>12. 8. Defekty abo niedoftatki przyrodzone, iákoj 
ieft ślepym, rozookim bydź, zálekliwem, głuchem , chro- 
mym, nie urodžiwym, gárbátym, niedołężnym, &c. čier: 
pliwie y chetnie znoś, áni fię tego przed ludźmi wftydz. 


mnicy to nie záwádži. Nie fromay fię Bogu y z tymi de 
fektámi fľužyč, mowi S. Grzegorz. 9. Dla pokory wyzna 
way ná fig przed infzą braćią grzechy, z porady Ducho- 
wnego miftrzá , byle ztád wzgorfzenie żadne nie urofło, 
ani fzkodá, dle zbudowanie. Ták czynili Swięći: tak Św: 
Auguftyn wypił nikczemnośći fwoic młode, dla wickízey 
pokory, á umnieyfzenia fwey prywatncy miłośći: tak Hie- 


dym będąc: oczym mafz w żywotźch świętych. ao. Nie 
podobśźć (ie łudźiom. Sługa chce fig fwemu tylko Panu 
upodobść, á ty iefteś fľuga Bożym nic ludzkim, przeto te: 


go pilnty śbyś u niego łafki nic utracił , 4 mniemania ludz, 
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Qami y lubiežnosčiámi, ráczey iurowie fię z nimi občhož, 
także y zmyfły hámuy, nie tylko od nieprzyftoynych rze- 
iczy, ale od pozwolonych, ktorych godziłoby fię bez grze- 
chu ziżyć: bo fię to ná wiele przyda. Trzcbí to bowiem 
R 


iedźieć, że ćiało, twoy to nieprzyiaćiel ieft, á zmyfty 

draycy. W dla tego S. Mákárius Opat, gdy fzedł z kofzem 
piaíku pełnym, fpytany dla czegoby fię ták obćiążał , od- 
powiedźiał; pexo vexantem me: trapię tego ktory mię trapi. 
5. Dorotheus też oftry y €ięfzki żywot wiodąc , także fpyta- 
ny czemuby čiáľu ták dokuczał, odpowiedział. Quia 
illud me conficit. Bo mi też ono dokucza, ábo náćiera. Św: 
Hilaryon do čiálá fwego wierzgdiącego , y rofkofzy pra 
gnącego , mowił tak. _Sprawię ia to ośicłku, że nie bę: 
dźiefz wierzgał: nie ięczmieniem čie karmić będę, źle ple- 
wami. Zmorzę čie głodem y pragnieniem, obćiążę čie 
ielkim čiežarem, fprobuię Čic przez gorąca y Zimná, abyś 
ięcey © iedzy, niż o <ielefnośći myśliło. Takim fpofo- 
bem tnadnie przyidźiefz do wyrzeczenia fię miłoftki fame- 
go ficbie. 12- Dobrá doczefne, fercem opuść, ieśli nie mo- 
žeíz rzeczą y fkutkiem, iáko to będąc świeckim. Ieśliś Za- 
konnikiem, zśkochay fię w uboftwie, áni chčiey mieć nic, 
coby było przečiwko iemu. Suknia podła, łożko twarde, 
pokarm fkromny 4 pofpolity, fkrocony (przet: owo žeby 
wfzyftko potrzebie tylko fľužyľo, nie zbytkowi, áni pro- 
żnośći: á ieśliby y ná potrzebie famey fchodžilo, čierpli. 
|wośćią nádítáwič. Kto (ie tik obchodzi zdóczefnymi 
frzeczemi, pewnie coraz umnieyfzać będzie miłoftkę złą. 
13. W godnosčiách nie kocháy fig, śni ich fzukay, ieślić ic 
ofiśruią , mądrze fię ich fchraniay. Potrafifz fácno w to: 
bo teraz, fzukśiącym dáig, niedbáigeych zdniechdią: rzad- 
ko przymufzą ná nie: Godność częfto zášlepi, miłość fie- 
|bie pokrzepi, namiętnośći znieći. Godnośći fa to pęta, 
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cen: ná ktore był obrany. choćiay y Bčrnad S. láko icgo 
Opit, y Eugenius Papież przymufzali: y ták (ie mocno o: 
perał, áže padfzy krzyżem przed Opátem fwym, y tymi 
k torzy go obráli, ulegował ich, y uprosił że go zdniecha* 
no. Ten po śmierći, iednemu Zakonnikowi (wemu mi, 
łe mu pokazał fig, y rzekł: Mnie teraz dobrze , álem to wy- 
czytał z Ksiąg Wiecznośći , 14 Si de numero Epifcoporum 
|fuiffem , de numero damnatorum efem. —Gdybych był z liczby. 
Bifkupow, byłbych był z pocztu potępionych. Poświad 
cza mu tego S. Chryzoftom, ták mowiąc: Arbitror inter £ 
pifcopos non multos efe, qui falvi fiant, fed multo plures qui pereant 
Tulzę iż nie wiele ict między Bifkupy, ktorzyby byli zbá 
wieni, śle ďáleko więccy tych co giną. Nie žečby nic 
była rzecz dobra Biíkupítwo, śle że my z krewkośći ná 
fzey, fkłonni ieftefmy, dobrego źle zážywáč. W ftanie po- 
kornym będąc, uftáwicznie upadamy w wicle grzechow,co 
wiemy, a nuż w czym fię nie. czuiemy ? á czegoż fię maíz 
(podžiewáč, gdybyś był ná godnosči podwyžízony, kędy fą 
do upadku wielkie okázye, y trudaiey (za woýná tám powítá“ 
ie przečiwko niewinnośći y cnočie? Teraz kiedy niczym nie 
iefteś, fámá kondycya nifka zábrania, á przećię ledwo pychę 
ufkromifz, ledwo od pomíty fię powśćięgniefz, także od zby 
Itku y prožnosci, á coż ucžyniž gdy obaczyíz fię czymši, u 
fyfzytz pochlebftwą čiebie chwalące, podfzczuwce do por 
ty, przykłidy drugich, do wyniofłośći? Do tego, nie dofyd 
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wizyftkim pomagać, abo pożytecznym bydž: á temu ne 
podoła ten ktory w Duchá fię nie záwžisí, fobie dogadza!ć 
nałożył fię ; dla czego też y przełożeńftw4 fzuka. á nie dla 
chwały Božéy, śni dla pożytku bližniego. Chcefzli tedy 
poraźić {wą nieporządną miłość, złoż afekt do tych urzę- 
dow, niedbay o pofzanowanie, y podwyżfzenie, táczey 
(ie rozmiłuy pogardy, izczyrze fobie życząc abyś był od 
wizyftkich.pogardzony. 14.. Ták też y do żadney ofoby 
ini rzeczy tego świdtź, śni do powinnych, áni do przyia- 
čioľ fercź nie przykładay, ábyš tę miłość ufkromiwfzy , u: 
zynił (obie wftęp do pohśmowania {wey prywatney, 4 ku 
Panu Bogu ią obroći. Trzebać ludzi miłować , y rzeczy 
ftworzonych godźi (ie używać, śle pomiernie, y dla Bogź. 
Bo (iáko S. Leo Papież mowi) ieftefmy podrożni, nie trze- 
bá (ie bźwić ná drodzę, á miłość rzeczy ziemfkich zawśćią- 
ga bieg dofkonśłośći, bá y zaćiągnie zá (oba miłość fame: 
go ficbie. 15. Nawet zabaw pobożnych y ćwiezenia du 
chownego, ták fię podeymuy y rozmiľuy, żebyś rąk fobie 
nie wiązał, dni wolnośći tracił do odmienienia ich, ábo do 
opufczenia ná cząs, abo też do zaniechania, kiedyby tego 
była potrzebź, dla zleconego pofłufzeńltwa, abo poráto- 
wánia bliźniego: bo ináczey , znakby był do zakochania 
fię w fobie y {wych (práwách. 16: Stáray. fi o ferce wol- 
ne- do wizelakicy gorżkośći, fidfunku, zazdrośći, . niećier-| 
pliwośći, y trwogi ná fumnieniu, 4 ile ten śmiertelny 
żywot dopušči, o (pokoyne, żeby fięy przećiwnym rze- 
czom nie dać złamać. Bo to wfzyfiko pochodzi z miłośći 
iamego fiebie: ktora iiko każdym umartwieniem narufz 
(ię, tak też każdym pofolgowaniem gorę bierze. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


O Umariwieniu włafney woti 


1. Miło: 
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L. ME prywatncý towdrzyfzka nie rozdžielna ief 

włafna abo fwawola. iedno drugiego fig trzyma. 
A ptzez fwą abo włalną wolą, rozumiey, gdy to co chee- 
my áni z wolą Bożą , dni z wolą bliżnich zgadza fię: Ná 
przykład, chce cznyność odprawowść, á czás ieft do fpź- 
nią wedle praw Zakonnych, woli Przełożonego , y zwy: 
czdiu brackiego, 4 zá tym wedle woli Božéy: toby iuž 
wroiá wola wypełniła (ic, á nie pofpolita ábo (polna. Ták- 
že (iáko S. Bernad to mowiąc dokłada ) fwawola iet gdy 
to co chcemy, nie ná chwałę Bożą áni dla upodobźnia fię 
temu, áni ná pozytek bliźniego, śle dla fiebie famych czy- 
nimy, dbyfimy fwemu zamyfłowi tylko dogodžili. Swię- 
ty reż Anzelmus ták mowi. Włalna wola ick, ktora nie 
može fię do woli Bożey. przyłączyć , ábo przydać: idko 
kiedyby pytano, dlaczego to ábo owo czynifz , nie mo: 
glo by fię odpowiedzieć prawdžiwic, że y fam Pan Bog 
tego chce, abym to chciał. 

2. S, Laurentius luftinianus, ták udáie włalną wolą: że zá- 
wfze fprzećiwia (ie Bogu, kafze fię záwíze áby panowała, 
wyćiąga ná rozumie zdanie po fobie: ftárízych nie ufłu- 
chnie, nie (zánuie, ná ich rozízdku nie polega, áni pro- 
źbą , ani groźbą nie da fię nakłonić, záwíze zuchwáľa 
abo rofpuftna: y wiele złego przyddic: S. Bernad toż po: 
świadczą. Panu Bogu ták fię nie podoba, że dla nicy Saul 
utráčiť fke y Kroleftwo. 1. Reg: 15. Piotr S. iuž był wfzy- 
Rko opuśćjł, dle iefzcze zatrzymał (wą wolą, gdy miechčia 
pokornemuMiftrzowi fobie dać nogi umyć, 4żeć go poftrá- 
izył utratą uczeftnictwa z fobą. Zoan: 13. Czym dał znać, iż 
nie dofyć wfzyftkie zwierzchowne rzeczy. opuśćić, ieślib 
fię wola {wa zoftáwiľá. bo zatrzymała: Boby to byľá o- 
fiárá nic zupełna, umknąwfzy to co ieft zacznicyfzego. á tol 
Bog mą w nienawiści. //ai 61. Strálzng rzecz powiada Kál 

| fyánus 


> TT DT O I WE OP = ep AAE ma mae Pa. O U O „a Pa . Pa 


NEDA ETBN" A 


DZ 
r; 


132 <1 


UL 


EE r ro 
.. 4 


FT 


NORA DEE 

Wiorey Caffi. 351 
ifyanus, 4 z doznania abo doświadczenia ftárych QOyców, iż 
laden nie może, dni pożądliwośći zawśćiągnąć , áni gnie- 
wu, śni fiálunku, śni duchá nieczyftośći, dni nabyc pra 
wdžiwey pokory ferdeczncy, áni długo w zgodžie z brá 
[čia żyć, ani w Klafztorze długo zmięfzkać, ktory pierwey 
nie úmartwi: y nie przełamie {wey włafncy wali. Dokła 


drugi, możeć trwść w Klafztorze obecnie, ale ná drodze 


| nú 


dofkonśłośći, nie oftoi fie: ( przyczynię ) że śni ná dro- 
dže zbáwienney.- Bo idko S. Bernad mowi, w piekie nie 
gore nic tylko fwawola; ktorą zniożfzy , piekła nie bę- 
dzie. Pan Chryftus am, (ktorego wola záwíze dobra 
był, ) iey uftępował á ná Oycowíky wolą fię pufczał 
Luc: 22. Bardzo mało takich ná świećie , ktorzyby nie tzą- 
džili ie wedle {wey myśli, nie czynili y nie mowili tego co 
by pachięło fwa wolą, z obrdzą y zgorfzeniem infzy ch. 

3. Tá wola czyni (ię ktolem, wlzyftkicy rzeczy polpo- 
litcy nálzcy wnetrzncy: a ieft nam fzkodliwa, Bogu omie 
rzła, trzebaby fię znią rzelko potkać y zwyćiężyć. Na- 
przod tedy iednym fľowem mowiąc ; ufadzić fię ábyfmy 
nic dla fiebie nić czynili, ani pragnęli, ták w rzeczac 
zwierzchownych, iáko wnętrznych: duchownych, docze- 
(ných, źle we wfzyft(kich (práwách ku Panu Bogu zmie- 
rzali, dby mu (ie to podobało. 2. Złego nigdy niechćieć, 
bo to pochodži od fwey woli: á nie tylko złego wielkie- 
lso, iiko fa grzechy ćięfzkie, álé y drobiazgu złego: bo tym 
fe karmi, tuczy. y wípiera wľaľna wola. , Nawet y te 
rzeczy śrzednie, ktore mogą bydź y złe y-dobie, iáko 
jeść, pić, fpać, nie dla (wego wezálu odprawować, śle do 
B gá y úpodobánia iego, naćiągić: bo tak będą iuż dobre, 
y zapłity godne. 3. Midrę zichowść, w požadániu y u 
po wfzyftkich rzeczy, iśko fę doczeíne, nie zbytnie 
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bywać. — Inftiúmentá tež-ábo srzodki do enot, iáko pofi 
flentium, milczenie, ofobność, dla cnety famcy wykony 
wać: także też y fame cnaty do lamcego Páná Doga ftofo: 
wść, bo on ick oftatnim celem- nálzy m.“ Bo tego nzebii 
wiedzieć fpofob, ktorym napierźć fie czego od Fana Bo 
gá Bo icdnych rzeczy wápieramy fie Smicle bez żacnej 
kondycyi śbo przypadku, iáko świątobliwośći , defkoná: 
iłośći «not, czyftośći ferdeezney , zbawienia, abo. zapłity 
nicbicíkicy: Drugich z podłogą kondycyi, isko gdy © 60- 
czefhe rzeczy prośimy; przydaictny, ieśli nam peżytecano 
będzie ,.a ric-przefzkodą do zbawienia , y esli icf- npode: 
bźrie Beże: byfmy nie wpadli w przepaść iwey woli, 
iw ktora w padśją či ce fig domagóią bez kandy.cyl, Uwiinie 
y gorąco rzeczy podłych: 4 więkfzych (ze nie ią ták ima] 
czne čiáľu ) ožieblo“ 4. Dobre uczynki na ktoreimy ligi 
ludali ták fprawowść, żcbyfmy (czerze byli gotowi, ich bez 
|zśmatfczenia (je zánicchác, ábo ná infze zamienić, kiedy- 
by was Pan Bog przez nátchnienie wngtrzne, 4bo przez u 
fine iporządzenie Przełożonego, do czego infacgo poci 
nal. Bo iśkobyś fię od nich oderwać nicchciał , znákby 
był fwey woli. Przykład. Uczynieno čie Przełożcny mi, 
ibo Kśznodźicią ná wiclkim mieyfeu, potym biorąć to, 
żebyś abo co pedleyízego, abo ná mieylcu mnicyfzym, co 
robiť: ieśli niechcefz ufľucháč, abo niechętny m fię podalz, 
ták wiele wymowck naydźielz, do faworcw , y obrony 
fie udaíz, iuž w tebie fwa wola plužy. Malz z Dawidem 
mowić Pfal: 56. Gotowe ferce moie Boże, gotowe ferceł 
moie. Nie doiednego fie malz przyw ięzowść, iako by, 
dletá z natury, śle jako cne święte tdiemnic pełne zwie-| 
rzętń, Ezech: 1 ktosc.fzły, y wracały fie: zPówtem Św: 
Alior: 9. Panie co chcefz, abym czyni? y z Sémtclem 
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Mow Pane, bo Mucha fługa twoy: r. Reg 3. Lecz teraz! 
wiele onych ślepych Mattb: 20. Y Luc: 19. do ktorych ti ni 
Pan Chryftus mowił: á ru przełożeni mafzą mowić (Ber 

mad S. upátruie to) co chcefz abym či uczynil? Swey 
woli dofyć. 5. Záwíze pczenośić pofpolite dobro polpo- 
litośći, w ktorey miefzkamy , nád włalne nafze wczafy 

O láko wiele ieft tych cò fe razumieią zá Duchowne y| 
nabožac, a w tym (ie nie obaczśią, fzukdiąc co {wego ieft, 
4 nie co Tezua Chryftua Pbilipen: 2. Ci pod pretextem abo; 
pofolgowania,, 
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Zakonym žyčiu napieraią fię, newe y nie 
zwycziyne fpofoby do Zakonu wprowadzáig , (miczne 
ábo rofkofzne pokarmy » okazáľe odžienia , ozdo- 
iby y običie Celli: á namniey niedbaią, chočiay zá tym Ža- 
|konność rozgłabia fię, y ginie: byle fwey woli dofyć fięj 
Rilo: G to tácy nieprzyjaciele Zakomni. Przeto trzcbál 
fie (wey woli wyrzec, å pofpolitośći wiecey niž fobie wy- 
gadzić 6 Ná porłumienie włalncy woli, ráczey fobie! 
obieray bydž poddinym, a niž Przełożonym, raczey bydži 
rządzonym niž infzym rolkázowáč. Pewna te abowiem) 
left, iż Przełożeni f do tego bližší, áby fię zá fwg kdd 
puśćili, y nápátrzyliímy fię takich, ktorzy fię. nauczyli y 
nałożyli infzymi rządźić, fkończywfzy urząd z teadnośćią 
fwoię wolą ktorey fie przyuczyli, zkładźię, y ledwie fig 
pod cudzą wolą, y rozfądek poddiią; ( bá by jedno tylk 
ledwo: bo czśfem ták žyig, iáko przedtym, ni ná kogo 
niedbálac. ) Mogą mowić Cant: 1. Po$anowione mię ftraj 
żem, nie pilnowałem. Lecz gorśi tę owi, ktorzy nigdy naj 
Przełożeńltwie nie bywfzy, záwíze 4 (wych Przełożonych 
przełożeni. Bo niechcą dźć fię rządzić Przełożonym, ni 
wytrwaią, kiedyby ich defekty poprawiśli, nie podeymgj 
ňe niczego, chociayby im zlecone za poradą rozlądnychej 
Rr a ale 
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śle chcą áby wizyftko wedle twego rozumienia y woli 
fie działo. A częfto fię láty w Zakonie zdfławiamy, fpo 
džiewálac fię żefmy wygrali kiedy lat 5o. pźrichuiemy. 
ono bez zwyćięftwa śwey woli, nicefmy fobie do (kár. 
u nie przyczynili. Dobrze mowi Cefarius, Niech cię nic 
záwodži bráčie liczba lat, ktore w Zakonie firawił: Ro. 
zumiey, żeś tak wiele czafu w Zakonie firawi?, iákoś wie- 
le whiney woli fie wyrzekł, y kiedyś żył bez wízelákie 
go przefiępfiwa praw Zakonnych. Toč ia mało abo nic 
w Zakonie lat mam, poniewafzzem rzadko abo nigdy we- 
i fwey nie przełamywał, á prawa záwízem przefiępował: 
Możemyć tego iefcze powetowść, icsli będąc poddanymi. 
zá wolą Przełożonego poydźiemy , icéli przełożeńftwa 
mocno y fczerze zbraniáč fię będziemy: iesli z niego nie 
mogąc fig wymowić. będźiemy czynić, nic to co fię nam 
bedzie podobało, śle co fię będźie godžiľo, á z Bożą wo- 
la y priwem zgadzało: nie wyćiągdiąc tež cięfzkiego po- 
fľu(zeňltwá od inízych, iákoby od niewolnikow, żeby to 
ná rofkazánie wlot, y wíkok fprawiono, 4 jako frogiemu 
ofłufzeńftwo zítráchem oddawano: śni po townych 
Ichćieć, żeby záwfze chačiay bez fłufznośći ná radzie ná- 
{zey przeftawáli: bo to wfzyftko znaki {wey woli: dle fá 
fkáwie używać przeložeňftwá , á przečie wedle potrzeby 
káry, y podczas baczney frogośći, byle nie furyi zażyć. 
[7. Gdyć fig co poda pożytecznego, abo przyjemnego, 
pi zaraz, uday fię do nábyčia, ieśli fię boifz żeby fię tym 
wygadzác miało {wey woli, śle pierwey roftrząśni, ieśli fię 
bez tego nić obeydžicíz , y iesli to bedzie Bogu przyie- 
ano, ieśli fie tym bliźni nie wzgorfzy, ani obrazi; toż to 
dopiero nabywać tego, fkronino 4 nie przykro fie“ napie: 
rálse, śni ftarfzych do fwey woli wykonánia pocięgdiąc. 
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chcenia: nie to co (ie nami urosći, bo to częfto nas ofzu- 
lka y do fzkody przywiedzie. dle prawdziwa potrzeba, 
[Boža wola y upodobanie, ktore w fobie dobre, 4 nam 
jpożyteczne zźwfe ieft. 


ROZDZIAŁ XXXV. 
O V martwieniu Rozumu, 


E Rzebś to wiedzieć na ludzki rozum , iż przez grzech 
Adámow rány doftał , ktora to ieft nieumiciętność, 
4bo ślepota. że myli fię ná prawdžie, y nie wie coby trze- 
bá czynić, dbo zániecháč, ták dla fiebie, iáko dla infzego. 
Co pokázuie, iż gorfza ieft ráná ná rozumie, niž ná woli 
nálzey , ponieważ iż wfzelaka przewrotność w woli ná. 
fzey záfadzaf grunt ná bľadžie jákim rozumowym , ábo 
ná omeľce iego: y Adámow grzech od rozumu porzął, 
bo on to zdánie uczynił , że teraz. trzeba przykazanie Bo- 
že przeftępić, dla tego bárdžiey ftárány [ieft niż infze Siły: 
ktorego slepotá, y nieumiciętność ták wielka ieft, że fame: 
go (iebie nie zna, á przečie zda mu fię jákoby fię znał, y 
prawdy dofzedł y widzi mu fię że infzych uczyć może. 

2. Rozum nafz dwa urzędy, abo dwie fprświe fwoic 
ma: iedná, ktorą uważa y rozbiera prawdę abo rzecz ja: 
ka: 4 tedy po łśćinie zowie fię intelledłus Jpreulafiyus, rozum 
wypatruiący, fpieguiący. ábo przypótruiący fię: druga; kto- 
ra nákázuje to co fię ma czynić abo opuścić, po fáčinie 
zowią intelledins pračtícus, rozum fprawny: 4 wfzędy potrze: 
buie umartwienia: bo oba málg upadki fwoie. 

3. Pierwfzy defekt ( z ftrony pierwizego upadku ) ieft 
gnuśnośc, że niechce mu fię podiąć prace w nabyciu náuk, 
y dla tego nie uczy fię co powinien. Zkąd pochodzi, że 
gdy zleca takiemu, ábo fľuchánie (powiedži, bo radzić 
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ludžioar do zbiwienia, nieumie. ac; błądzi, y ludzie zawo- 
dzi: ktory (woią nieumieiętnośćią mie wymowi (is, bo fig 
jpowinien był uczyć , śni ftárość wyimuie go od nauki y 
iprace: Bo niemáíz zadacgo wieku poznego do nauki, mo- 
lwi S. Ambroży: Niema(z żadacy (ťomôty, do dobrego 
|poftzpić Zakon bez nduxi, nie może żywot y- kárnosé 
Zakonna utrzymać. Humbertus nafz pokázuigc dźieśięć 
iízwánkow, ktore z niebáwienia (ie naukimi poch dzą, də- 
kada iż nieumieiętność w Zakonuikich boiiżú wypędza, 
tá choynośći Duchownych dobr zbywa. Więc y d> pro“ 
znowánia droge śćiele. Bo co będą czydić owi Zason- 
nicy, ktorzy wolai f3 od robot pofpolitych (4 ict wiele) 
takich ) ieśli fię uczyć, ábo modlić nie będa? A ná długą 
modlitwę y medytacyą nie wlzylcy fę fpoľob: ni, áni n 
ciežkie prace: atoż ieśliief(cze Księgámi báwič fig nic bg: 
da, to fię ná dm owinie udadzą; a Zaxonný żywot nie 
ná prožnowánic, śle ná prace pobożne, á Kośćiołowi po- 
żyteczne, poltánowiony ich. 

4- Wtory defekt; kiedy ći ktoczy cheg fig uczyć , ládi 
czego, y nie użytecznego uczą (is: co áni ná fłużbę Bożą. 
fi ná pożytek bliźniego fię przyda, śni ich ftanowi nie 
|przyftoi: czym (ie bawiąc, pczefzkodę mála do uczenia (ię 
rzeczy potrzebriych fwemu ftanomi, 4 bliźniemu pożyt: 
cznych, podobni owym džiečiom, ktorzy z wielką chci: 
wośćią zbierála idfae przy rzece kamyki, ktore fię ná nic 
nie ; przydádza, 4 zmorzeni y głodni do domu fię wracdią. 

licy f4 ktorzy z młodości wyrožízy, zabawiają (i fię Poety 
jekiemi baykámi, pogińfkiemi wymyfłómi: 4 nauki €brze | 
śćidńfkie, zbáwienne, duchowne. do wiaty, do fumnienia, 
do modlitwy wnetí ‘zney, do pobożnego y Zakonnego ży- 
Čia należące ; opufcziią, 
5. Trzećla wada: gdy kto przedtym niżń (ie frn nau 
Czy, 


> 
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LZ ZEE 
czy, poważa {ię uczyć infzych, przeCiwkc pozukiowi y 
váuce S. Ambrożego. A ono y ten ktory kogo ná o- 
biad prośi, pržygotuie pieľwey to, Co ma ná (role połe- 
żyć, nie dopiero kiedy ieść, nabywać: tákżc też y kto ko- 
go, chee wyćwiczyć, ma [am umieć: 4 itéli oraz bedžie 
y liebie y innych uczył, fłaby pożytek będzie. DlA tego 
drudzy nie poftępuią w cnotach , abo pobożnośći, 311 
w medytácyách, y towaizyfiwie abo ziednoczeniu (ie z BO- 
giem; że nie mieli Mifirzow biegłych w rzeczach ducho- 
wnych: bo či nie będze swiadomi, nie wiedzą iako fo-| 

ie począć, y €O ztym! izc€, y láko z rožnymi roźniej , 
y baęznie ic (prawować: gdyz ineczcy z poczynálacy-| | 
mi inaczey z pofiępniącymi, y zápráwionymi: inaczey 
z niewinnytni, ináczey z zaflárzáľymi we zlym, inaczey 
zpowelaymi, inaczcy Z! iećierpliwymi. Trzcto nieumie- 
jąc, lepicy nie wdawáč fię, ale jdo biegiych Mifirzow po-|- 
kornie odiyłić. 

6. €zwatta wádá rozůmi ráfzego ich porywczóść, gdy 
kto fpraw (wych nie poprzedźi uważe:em, y roftrżąśnie- 
niem ich-y okoliczność: ale bez rozm; ffu, do nich przy- 
ftepuie iškoby bezrozumne bydlę z pędu p:zyrodzonego. 
A ono iako ten co chočži w nccy bez :widiła, abo wc 
dnie bez wzrGku, co raz upada, ták też ten ktory. co (pra: 
iwuie , me rozmysliwízy. fig, co to ma bydz, co za koniec 
tego, iakicgo fpofobu fię uzy máč, č. €, fácno upaść ná du: 
izy može. 

7. Y tenobyczay ieft cmierzľy: gdy rozumek nafz zá 
niechawfzy fiebie y fwoich fpiaw, głupię cudze íprá 
wy fzpicguie , y bada: Zyčie brácíkie poiądza, fprawy 
cxaminnie, y roftrza“a, zachowanie icgo potępia, przez 
niebaczne abo rozízdne podeyzrzenia, dobre rzeczy ná 
złą fironę, złe rá gorizę pačiaga. . Tá obrzydliwa zlosť po- 
chodzi 
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ichodži z zápomnienia famego fiebie , dla ktorego nie u- 
lważa fprawek fwoich, 4 kiedyby uważał, byłoby co w fo-| 
bie ftrofować, y co opłdkiwać: lecz tego nie doydžie ža 
den, poki bedžie ćiekawie wypátrowal cudze fzeczy, mo- 
mowi Profper. Dlategoć kráwiec pódezás odárto cho: 
dźi, iż dla fwego zyfku zábawia fię cudzą robeta, d ficbie 
zániedba: ták y či ktorzy infzych poprawuią , fpriwy ich 
wypótruią, žyčie (trofuig, ebie zaniedbywadią : á zad (woy 
żywot w cnoty odarty, pychą y fupicyami nic pewnymi, yj 
infzymi grzechami napełniony, odnofzą. Ieft to przećiw- 
ko pržykazániu Bożemu, Mattb: 7. Nie fadzčie, ibyśćie fa- 
dzeni nie byli. Piekny o tym przykład mamy w Bironiu 
(zu, śleieft wypifany w Rozdžiale 10: wyżey. ldko też 
niebefpieczna rzecz ieft pofądzać, Anfelmus pokdzuie tak, 
ieśli ten który pofądza ict grzefzny, zapareniąc fię ná prá: 
wy poľadzonego , | ł4cno może przykładem lego przyiść 
do tego, iż pomoże mu leżeć w grzechu: ieśli ieft poku 
tuiący, zá powodem drugiego wrocić fig može do grze 
chu, ábo w záczetey pokućie ożiębnie, abo przynamaicy 
przyrzaći mu (ie pokufa z widziánego grzechu: ieśli zás 
ten (ędźia iet dobry, pobożny, trzeba fię bać, żeby fię 
nie podniofł, á bliźniego nie poniżał, áni fię nim brzydziť. 
A podczás z tąd pochodźi, iako S. Chryzoftom mowi, ż< 
kľádžiemy ná drugiego niefprawiedliwie grzechy , okto- 
rych mu (ie áni śniło. Lepieyći to Pan Bog, y Przełoże 
ni potrafią, ktorym należy dozor wfzelaki, á my daymy 
fobie pokoy, dbyfimy nie. roftrząfali cudzy żywot, áni 
potepiáli, nie mdiąc nic do tego, krom napomnienia bra: 
teríkiego w grzechach iiwnych. z 
8. Ľácno do zaniechania tákiey ćiekśwośći przyidźie 
my, kiedy fwoię kondycyą poznamy. Bo y my też ludzie 
proren wtoż y w co wiekízego wpáść, w co Či kto: 


mamana meee 


rych 


J 


EYE NE 


Ižne.  Ndyduią fię tež między Duchownymi Judžmi tácy, 
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|cych hardo fądzimy: Wfasnie to Murzyn Murzyná gani 
|z czárnośći čiáľá, gdy podległy upadkowi, grzefznego po- 
|tępia: zwłafcza iż ten co upadł, á dziś go fadze, może po-i 
witać, á ia ktory go pofądzam, mogę w tenże grzech 
wpásč, á co więkfza, nogę w nim 4ż do śmierdi trwać: on 
iż miał pokuľe w padł, ty żeś jey niemiał nie wpadłeś, á 
|kiedyby też ná čie przyfzła, toż byś uczynił. Do tego iá- 
ko S. Grzegorz mowi, czym ieftefmy teraz wiemy, dle 
|czym bydź możemy pochwili, nie wiemy. A tym pofa- 
|dzaniem ufpofobiamy (ię do upadku. Bo godnilmy że- 
by nam do trwáľosči rátuoku nie dodano, ztcy midry že 
o fobie wiele poľadzáiac rozumiemy, idkobyfmy to z fiebie 
mieli, nie od Bogi. - Pomaga też (mowi S. Zauren: Juftini- 
anus) ták do fkiuchy włafney idko do odwrocenia oczu, 
od fpraw bliź siego, zabiwd około uwažánia fobie czte- 


qrech rzeczy. x. Wipomnieć fobie przefzłe grzechy, w kto- 


rych byłeś, 2. Bać fię fentencyi Bofkiego f3du, ná kto- 
tym bedžieíz. 3. Zápátrovác (ie pilno y z żalem, ná nę- 
dze ninicyfzego żywota, kedy iefteś. 4. Uwažáč fobie 
dobrá wieczocy oyczyzny, do ktorey wzdychaíz, 4 w nieyj 
nie iefteś. | 

9. Z ftrony wtotego urzędu rozumu ndfzego, kedy 
zdanie czyni o (práwách co ma człowiek czynić , 4 czego 
niechać: Bo y tu trzeba. wielkiey prace około umartwie- 
nia, aby fię ná {wym włafnym zdaniu nie adźić A bę- 
dzie wiafne, ieślifię nie bedžie zgadzało z bofkim zdaniem, 
ani ludzi mądrych, ale famo (czegulne, y od infzych ro | 


ktorzy ták uporem trzy mála fię zdania {wego , iakoby to 
|było poftdnowienie Kośćioł4 Bożego, y. fwoie rozumie- 
nie máig zá (czytą prawdę, 4 co drudzy trzy mála zá bášni 
POP tych koza CO Aie mnicminig 


Ss trzy- | i 
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ode. Dy | 
trzymśiąc, miłuią, a inízych fprzećiwidiących fie ňie rádi] 
| widzą, y krzywo ná nie pátrzái4, á fami fig w fobie gryzą ý 
fráfuia: ráwet do czcgo zrázu przypadną ná úmysle, chcą 
(żeby to zá miáre prawdy wízyícy mieli, jako y oni famij 

mája. Pochodži to pofpolićie z pychy, y hárdy smiáfosči: 
bo či rozumiciąc o fobié coś wielkiego, dinfze wfżyftkiej | 
| 
| 


| 
| | 
| 
| 


zá nižíze , wytrwać niemogą, kiedy drudzy nie zgadzáid 
fie z ich rozumieniem. A ono dobrze powiedžiať S Bi- 
zyli: láko we wfzyftkim fpufczać fię ná fwoię wolą y ro: 
zum, ieft to przećiwko baczeniú: ták tež niepologać ná 
zdániu wiekízey częśći ludži rozfadnych , ict niebefpie 

czno wpaść w upor y zuchwalfiwo: Y ták ktorzy fwego 
rozumu w takich zdaniach nie umartwią, poddaiąc fię pod 
rozfądek Przełożonych, y mądrych, prędko zbiędzą, y| 
upádna. Bo ztąd pochodzą rofterki, roftargnienia, y hej 
retyctwa. źe woli drugi fpuśćić (ie ná iwoy bľáhy dowćip.| 
Iniż fie dać rządźić Kośćiołowi, y polec ná zdźniu mę: 
|drych. Climacuś bardzo dobrze powiedźiał o tákich- Wtych 
ktorzy fobie wierzą śbo fobie dufaią, czefio (zátan im ieft 
prorokiem. Dokładaią Mifttzewie ducha, że dla tego roz. | 
Hadek wľany ieft podcyrzány, že ieft włalną miłośćią zó.| | 
ślepiony, y lepicy ieft z mądrymi błądzić, niž nafżymi zda, 
niem prawdy doyść. Bo gdy Z mądrymi pobľadžimy, iá 
kąkolwiek wymowkę przed Pánem Bogiem mamy, dla 
tego żefmy fię zá tymi puśćjli. ktorzy w tym pewni byli:- 
śle kiedy fię ami fobą tządźić będziemy, Zadncy wytio- 
wki nie naydźietty, gdy zbłądźimy. 

10. Rzeczefz. A w czymżeby ten fwoy rozłądek uńsar- 
twiać? wwiclu. A naprzod: Zadney nauki zá prawdziwą 
nie miey, śni przyinny,ktoreyby Katolicy mądrzy, ywier| | 
ni fyricwie Kościoł nie ticzyli, a daleko więccy , ktorą 
oni žá falywi bydž powi: dśią , 3bo fie icv wye odami |: 


ia | 


zde 
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iprzećiwiają. Bo ieślibyś (le ná fwoy dowčip fpuśćił, 
wfpomni fobie że iet nie pewny. Czegobys nic raz do: 
świadczył: bo coś wezorá ták rozumiał, tegoś dziś odltą 
Więc y to trzeba wiedzieć , że wiele ieft falízywc 
włzy pozor zda prawda, y wiele ieft ná 

ktore trudniey utrzymać, y, nafiępuią- 
niż broniąc fałfzu: dla tego iż rozum 


pił. 
go, co fię na picť 
uk prawdźiwych, 
cym odpor dić. á 
ná(z do zmyfłow, y zwierzchownych rzeczy przyzwycza- 
iony , przeniknąć y doyść erey piawdy nie može-| 
Przeto kiedy fię nam zda od 
wywody przečiwko wierze , 8 


nie przećiwić fię áni 
, 


Aoowiedzieć 
)owicdzieć na 


o natu cioľá Bożego, 
áni odliapowác Oras 
z tepego rozumu nifzego, ktory 


nic poymuie. ` Lecz kiedy A ožae Doktorow maiema- 
nia, już niebedzie wadą, przyftić do iedncy ftrony, ktora 


| 
+ 
| 
potežnicy(ze. po fobie wywody mieć będzie, zá powo- | 
| 
| 
1 


F u 
wiedząc że to pochod 


17 


šli kto fię ná tym nie zna 
m. Takze tež umartwiać rozumienie (we w rzeczach) 


a pochwalonc 


tych, ktore (3 od wizy 
y zchętaym zczwole 1€ 
znają prz id 
niewftydliwosť y pycháby była; i6 
Pochodzi to czśfem z nieuimiciętnośći, że kto zrozumieć 
nie može poftinowienia Oycow. czálem zożiębłośći, dla 
ktorey tuizy, że człówiecza krewkošé temu nie podoła: 
pod czás z pychy „ dla ktorcy fig nie poftrzeże , w nieka] 
fznośći przekładźć (ie nád infze w rozládku. Przeto dla, 
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<Q 


MOWI. 


potężnieyfzego umartwienia , poftinowić u fiebie, áby 
Qycow onych Swiętych aduce, nie tylko fię nie fprzeći- 
wiać, ale ani ią roftrzgfač dla powątpieuia , dle tylko wiej 

iey o ultáwách ý práwácii Zaxonnychj 
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fłuznie abo nie fľuťznie tą 


zeby ich | 
z Ringe | 


| 


i 


j 


dnych do tego 
ly w tym czemu (profiść mogą.  Zaczym abo liftaią, dba 
Imadło co, abo nic poftępku di 


| 
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ftśnowionę: śle pokornie y úczčiwic przyimawać, iako y 

Cafjiánuš uczy. Kiedyby džiečie ná to (ie udáť >, aby ucząc 
fię obiecadła w każdey rzeczy przeczyło , koňcáby temu! 
nie było, y nieby fię nie nauczyło: 

12. Jefzcze y wtym Únidrtwidé potrzeba {woy rozu. 
mek, w rzeczach należących do duíze ndfzey zbawienia, 
y duchownego żyćia, aby nie {wym włafiiymi roziimćm 
fig rządzić, ale Miftrzá duchownego rády we wlzyfikim 
flichać; ktoryby y gorącym zabra uał pokaza (ie oftrg. 
śći y prać przechodzących sily foie, y ożiębłych boj | 
gnusných dô tego wiodľ, žeby fię nie fekrániáli kázd go = 
ofirego y cięfzkiego Żyćia: -owo zgołi we w lzy ftkim (ia: | 
chali (wego wodza, y przełożonych, w -żyćij ducho 
wnym.- Bo akc ktory nam dobrego zdýrzy , czálemi 
fię odmienia y udaie zi Anmtofá Świśtłośći; y wiedzie ic. 

ią, dlugich do niebdlfiwa; 


aoi; 


hownego nie maią. Anfel. 
hins pizyrownaľ tego któty fig (wym rozmer rzadži , do 
owego ktory łknąe, fwego noża nic ma, 4 ciidzego úžy 
wać 'nieelice. Dokłada tenże Święty.  Noż twoy bráčie, 
( to ieft rozlądek twoy ) tępy ieft, chociay tobie zda (ie 
oftry: y nic nim nie fprawifz: a ieśliieicze y cudzego tiżys 
wać niechčeíz, twoy poľtepek duchowny zginie: A trze. 
ba Miftrzá ffucháč we wfzyftkim. Bo kiedy kto w zZwiežr: | 
chowných rzeczach pofłulzńy był, 4 w więkfzych wné- | 
trznych nie fłuchał, śle po fwcy myśliby czynił, powie: | 
da Climacus , będzie podobny temu; ktory ná oczy [we | 
chore czafem bedžie przykładał lekáritwo ptzyftoyne, nás 
zwanć Gollyrium, á czifeni wapno- 

13. Jelcze nie tylko względem Miftrzá, umiattwidć fwoy | 
rożfądck mamy, śle y względem inízych z ktorymi mic, [A 


fzkámy, | 


(žkamy, w fprawach potocznych, zgadzáigc fię zinfżych 
źdaniem.  Befpieczna to y wefoľa drogá, ktorą wyc 
idą, å (inuťna y nicbefpieczna, ktorą fobie kto fam iedenj 
wynaydźie. Tiki dbo zbłądźi, ábo w co w padnie, ábôj 
przynamniey z tcy ofobnośći ńie uydzie przygany. Atoż 
tzeczy powažňe Ípráwowác trzebá z porady Przełożońe- 
go, y Miftrzá ducha, iáko fię rżekło : 4 mnicyfze rżeczy,| 
jesli fig nie pokázilič ztąd iaki nierząd, lubby tak; lub ina: 
czey były odpriwowane, lepicy fie zinfzymi zgodzić; 
[woy tożiim Uniórżywizy: Go bárdzo ict potrzebna 
tzecz, do pokoiú w zgromadżeniii; powiada Hugó Vičtori- 
nuš, gdy każdy nie fwoię śle drhgicgO wolą ftára fig czy- 
Inić w dobrymi: Y ieft tô wielkiey pokory znak: Žiad 
fe powieda todzi pofłufzeńfiwo; tośćie milość y pokoy: 
A ieśli chce czynić po wey woli, drugi także; ażeć rožni 
če, fwary, gbiewy, Zwády , ktote (4 iprawy Ciała, y ták 
ktorzy ie €zyhią, ktoleftwa Bożego nić dofiąpij, iaKO Mio: 
wi S. Paweł Gal. g. Sa bowiein niektorzy w zgrothadze. 
nii, upárči wfwym Zdańili, y w o€żach {wych mądiży ; 
že jáko raz ukmuią fobie w głowić , niechcą do infzych, 
dle aby inśi do nich pizyftawali: 4 gdy widzą niektorych 
nie zgadzdijcych fię z ich rozumieniem; porufzałą (ie. Tá 
kowi więć zwykli bydź upotni, y nič pofłulźni pržykazá 
niu ftarfżych, y bardzo w ňich pandiią pilye, niećierpli: 
wośći y biepofłifzeńftwa. Ci nie  fpoiobni do'zgodne | 
igo tniefzkánia. Poty Anfelmus A ono falę wiedżieć iż) 
licśli w icdnymi dobrze potrafią j w ták wielu tażicch po | 
błądzą : 4. prżećiwnym fpofobem kędy więccy zwłafczaj 
dobrych, tam y wyfoziinienie leplác , y błąd rzadki. Niej 
dolyé tedy, zły żywot pórziicić, 4 dobrego fie iąć, ale trze:| 
bá poftąpić daley, nó zdanit Przełożońych y inadrízych 
przefławać. 
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14. Wytzeczenic li; wfalicgy toziądku, nadewfzyftko| 
„ieft przyiemne Pánu B gu. Bo w umartwieniu zmylfłow 
ly Afektow, iákoby be ye ofiituiemy: á tu umy, y prze. 
dnią część człowieczą. 


ROZDZIAŁ XXXVI 


O Zachowania di/krecyi , to sefl, baczenia m u 
marimieniach. 
I. © Pan Bog w ftarym Zakonie Lev: 2. rofkazał ká 
żdą ofidrę fol okraśić , to Doktorowic wykfadá. 
iąc uczą, 4by każda dobra fpriwa, była ozdobiona dy- 
fkrecya: bo nie przyjemna ick Pánu Bogu ofidra wízelá-| 
kiey pofługi, bez Toli diíkrceyi, ktoraby midrę w káždey| 
[prawie uczyniła: zbytek odčiawízy , y niedofátek maa 
|wiwlzy. Sa ábowiem iedni, we wízyftkim, iák oby z prz 
rodzenia ofpali, ktorzy nigdy nie byli nazbyt żii, ale cj 
teraz nie uśiłuią w duchownym žyčiu, do gory- fig wipini-| 
iąc: śtym potrzebna ieft dilkrecya, aby lemítwo y“ aic- 
dbálftwo ich zaiofľá, á umyfł drzymiący, do czuynośći 
(w gorącośći obudziła.  Przećiwnym fpofobem, fą drudzy 
natury popod ye gorący, ktorzy przedtym wielkimi 
fotráľn! byli, y infzych w zbrodaiach przechodžili, śle o 
baczywízy fe ták fię popráwili, że w gorącośći inízych 
pt zechodzą: Między tymi nayduią (ię ktorzy nie upitru- 
ligg, śni midrkuiąc sif (wych, kładą ma fig Čležíry, nie wzglę- 
dem sif ciała, le wzgledem gofącośći fercá, przyltovne : 4 
tym porrzeba dilkrecyt , w upatrowaniu mocy fwey, y po: 
|miśckowśniu icy z oftťoščia žyčia, y tym to teraz Naukę 
z: dáč. 
| "Aa dilkrekcya poddie trzy nauki, jedne do umartwie” 
nia Gi: cut nałeżące, drug ie do zapizenia fig umy fu , trzečie 
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TT umartwienie Ciała, y zmyfiów pohśmowźnie, nic- 
wa bydź rád sily przyrodzcne, dni dary od Boga dźne:| 
Iktórých więlem Świętym znacznym úžyczyl, do wiel | 
[kich oftrośći, y przez ofobliwe natchnienia ich poćiągóął.| 
|Tych tedy Bcfkich śił , ieśli niemafz, ( co z wielu miar 
poznać możefz, á ofobliwie z porady ftárízych } nie po- 
ważay fie Świętych násládowáč. w ofrych y niezwyczay- 
ńych umartwieniśch, ale tylko fię im przypátruy, dziwny, 
á Páná Bega chwal, ktory im takiey fafki dodaie : Pięknie 
a S, Laurent: Tufinian. Niebiefka fáfká wízyftkim fię do: 

laic, śle przećię pie w rowny d : chce wfzyftkieb| 
(wić Beg, dle nie kánonizowáé. Przeto niemafz fig 
o, iż niemożefz rák fie Oftro Z Čiá- 

dem obchodzić, iáko inéi, bo to meżeiz nadftawić gorę: 
jeym pragnieniem, y przypilnówaniem wnętrznych enot, 
ly tym nagrodźić Bogu, czemu nie |podoła fiabe ćiśło. 
Rozumiey tedy że čiaľo twoie ieft isko koň, ktore áni tu: 
języć potrzeba názbyr, (mowi S. Bázyli) dni głodźić, 
IWtuczony koń icznego zaniešie ládá kędy, á nie tám kędy ic- 
zdžice chce: zmorzoný tež w puł drogi uftdie, ćiężatu nic 
lúniešié, Čiébie Záwiedžie: iak tež y čiáľo nie wygodži umy- 
Iowi, gdy będźie bárdzo ftrapione. bo w chorobę w pa- 
dnie, y głowy zwątloriey doftánie. left ciało infirumentem, 
ktorym wielkie rzeczy duchcwnego žýwotá cdprawuicmyj 
„ktore iesli zmerdowané, y zbytnimi cftrościami zhódzo.| 
ne, a zá tým zwatlofic będzie niepomoże duchowi nic do! 

|dobrego. S: Grzegorz mowi. Ciało nálze jeft idko orgány! 

lícrcá, abo klawikord, ktorego ftrony iesli cfłabicią, dźwię:| 

[ku żadócgo nic podźdzą, iesli przekręcone będą, zetwą 

| ię. left iáko przybytek umyflú: 4 miefzkśnie chedo-| 

żyć pórrzeba, umiatsé, Kc. nie rozbierać.  Rozunńicy: 
iný ze čiálo naize ieft chore, na ícžu leżące, ktoremu pe 


(rc 


| 
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iniác trzeba fzkodliwych rzeczy , ale pozwalić zdrowych 
rátunkow y pośiłkow. 

4. Umyflu też umartwienie, baczęnia potrzebuie, áby 
ani ná małych rzeczich kontentował (ie, śni ná niepodo 
bne rzeczy (ię, kaGł, bo ktorzy (3 milego fercá, uwiązną 
jw miernych rzeczach duchownych, nic pnąć fię do czy- 
iftośći ferdeczney dolkonáľey: śle przeftiiąc tylko ná wy 
jftrzeganiu fig ćięfzkich grzęchow , y lekkich nazbyt zná- 
icznych, 4bo przygrubfzym, ábo przywftydliwizym; Ado 
tego aby afekty (woic jákokolwiek ufkramiśli: wieďWWtež 
ná fobie nie wyčizgáia. Drudzy zás po drugim brzegu, 
|do niepodobnych rzeczy fię šila, gdy áni namnieylzego 
/porufzenia ćiałi, áni namnieyfzey nieczyftey myśli znieść 
mogą, á ieśliby co takowego poczuli, bardzo (ie oto 
(rifuią. lákby to čiátá śmiertelnego, y do wlzelakiey zło| 
[śći (kłonnego, ná fobie niemieli. -Atoz pierwizych pośi-| 
lać trzeba y (ercd dodawać , 4 wtorych hamować: pier- 
wfzych poćiągáć do więkízych y dofkonálízych rzeczy; 
á drugich do poznania famych fiebic prowádžié: 4 :obu: 
dwu do pomiśrkowania wieść, aby nie wpadli dni wo“ 
ziębłość, y niedodlftwo, -áni zbytnią gorącość. | 
5. Boć tám či, ktorzy ní mnieyízych rzeczich ziQdzi- 
dą fię y przeftdią; fzwankula abo dla nieumcietnosči , abo 
dia uedbilfttwa. Dla nieum.eigtnosci z tey miáry , iż nie 
jwiedzą iáko wielka iet p ta zá łifki, y ratunku Bożego, 
dáko obfite odzupienie Zbiwićielą nálzego, iko wielkie 
bogictwa od niego pochodzące, idk wielka zá prace na: 
groda: dlatego nicdbálja o dolkonáľosé, 4 podobno y ro-| 
zumieią, žc fię w infzych nienayduie. Dla niedbalftwa też, | 
boze oźiębiło dolkonałość miľnia, nie uprzeymie pragną, 
Zá tym niechce (ię im do niey poftąpić przez wiekíze pra: 
Ce, krore około dofkonśłego uma'twienia bawią (je: A 
paid EB SEGAL kk SZ WALE. 
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tey AWA „BE zyczyną ieft Kochanie die w ziemikich 
iko S. Bernad. mowi ) 9. ieśli ná czós 
„śle ód 1CiĆ ich nie mys la, y dlatego rzadko áfe- 
e po jdnośżą do Pana Bosá „4 ich wíkru[zeňie ieft 


t 


ná go dos tylko , 4 nie ulżwicznź : Zaiczym też dufzą 
inie może bydź náwiedzeniem, Paňíkim napełniona, że tá: 
'kiemu roze rwaniu ict podleg ła: bay w icdnym przyby- 


tku fercá, nie może (ie zmieścić Ci 20 y duch ; ogień yo- 
Ižiebľosé: ktora Bogu obrž zydliwo ŚĆ €Z) yni, e Kizoa trzebál 
Iw umaiżwieniu , iako y w inízy sA y dəb rych 


fprawach diley > pofte 


py, wat 


Kiedyby - kto "chciał ( famego tylko ze 
K (ie, nigdyby- do bogactw nie przyfzedł; 
c každemu, kiedy ná iednym brzegu nie za-| 

ftinowi (ie, 4 do srzodká: przyftępować będzie fię ftárať. 
6. Także y drudzy, ktorzy wfpinaią fiq do- niecpodo- 
Ibnychirzóczy, niech wyniośłość tumia, niech fię rozu: 
[micia ledžmi krewkiemi, grzefznemi, nie Aniołami. Abo. 
i čhočiay (iáko S. Ambrož wiele może 
i z ZE teżi „ale iey| 
g ienitby win 
owick zwyćiężał nietylko 
Gielelne porutzenia, áni czai żadney pobudki prze 
ćiwkodnchowi, Doiie : a. człowiekowi» kiedy 
nie zezwoli, namiętności A złe fkłonnośći ode 
tnie , pobudkę záhimuie : A. czemu Por nie bef 
dzic mogł, izami y pokora nadftawi, ( iżko Św: Bernad 
radzi; ) „do tey pokory przydźiąc modlite, prze “Z Ktora: 
by mogł uprośić, aby z nieumattwionego ae lig umar 
twionym, z niedofko:iałego, dofkonałym , z o 
ufprawiedliwionym -- Tak uczy Lco: Papież: kt 
ZZ DZY LEZA PRZÓD 


$ 1t 


MOWI) ) 


A 
ICS 
| 


paama 


a za RE 
o | ODBRE a a ZZOZ NE DAS) 


hó8 "Poi trzydz: 


D doznawa iż p opá iwa pr Mlepízenia trudna., niech! 
fię ućieka do fálkáwey pomocy Páná Bogi | | 

7. Tá dyfkrecya wyĉiaga też ná nas rozľadek, oftro-i 
żność , y uczćiwość w fprówśch , áby w każdym umar 
twieniu , ták. zwierzchownym, iáko wnętrznym, niepo- 
cazdło fie nic nieprzy ftoynet >. y przykrego, coby- uzy 
ibo oczy przytomnych obrażśło. láko kiedyby kto dla 
zaw ftydzenia (ie przed infzymi przyfzedł nago: dla“ Umar- 
'wiemia głupim fię Rawit, abo przefzłe grzechy ów 
profne przed iafzymi powiadał.  Głupiaby to rzecz byla, 
y zdrada fzatańfka ná ochydę cnoty, y odrtącenia ludál 
jd drog zbáwicnnych. A cnota ieft piękna bardzo, y, 
uczciwa, ktorą roftropność kieruię , 4 famá nákľánia czło” 
wieka (prawiedliwego, nie ná to to fzkodzi, y gorízy ,. ale 
co pomaga , y buduie, Pan Chryftus záprzenia (ie uczył, 
le czynić tákich brzydkośći y gľupítwá nic uczył: „Swię: 
ćldani fa ná przykľad zaprzenia fię , śle ich żywot był 
pełen. uczćiwośći y ozdoby. A ieśli co zdało fię lekkicz, 
gó, tego jáko Święty y dofkonály nie uczynił, dle z ofo- 
bliwego natchnienia Bożego, dla idkiego końca dobrego, 
ktory « one lekkość okraśił. A to co ie dzieie z ofobli- 
wego natchnienia, nam nie nášládowáč, dle dziwować (ie 
tylko potrzeba. 


ROZDZIAB XXXVII 
O Znofeniu Pomarnvienie od Páná BOGA , 


zadanego, 
E NTA drodze zbawienney, kiedy człowiekowi fię zda 
| lákoby iuż dofzedł, y robotę fkończył, dopierož 
mu trzebá począć, lákoby przed tym nic nie fpław ił: y 
a: rozumie ze iuż do odpoczyńku przyfzedł, dopierę 
prawy 
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vy záczac trzebá, ňowa ochotą y gorzcośćią. Zipo 
s człowiek, niž wyprawi utmartwienia, tax wnętrzne; 
jako zwierzchnie, áto uczyniwfzy y doľzedízy , potrzebą 
‘znowu gotować lig y przyuczáć infzemu wyýżízemu umar 
twieniu, aby fkromnie znośić te umartwienia, ktore Pan 
„Bog zádáie; lub przez fię famego, lub: przez ludžie , lub 
Iprzež fzátány. Pierw fze one umartwienia, {4 poczatkiem, 
lato ick końcem umattwienia, y owfzem wizeldkicy, cno. 
tv. Pierwfze ieľt źiczynaiących drogę duchowną, na kto- 
tym jakó ná fundámenčie cnoty fiawiaią y budują , 4 toj 
iet defkonalfzych, ktotych Bog fam probuie, pó tym iá- 
ko fié Ami fprobowali, czwiczy y polernie, iako fię oni 
liuž imi przedtym przećwiċzyli: -Y ták poki ná tey du: 
lchowncy drôdze człowiek ict nowotnym, y iśkoby mło- 
dym, fam [ie opśfiie, 4.kiedy lig podítárzčie, kto iny ge 
bedzie opáfowaľ, y prowadź, kedyby on siechćiał, idko 
Swiętemu P.ottówi Pan Chryftus powiedział Joann: 21. 
2. W czymby zaś to umaitwienie od Boga zadane na- 
ležato; powie (ie potym: 4 teraz jako Pan Bog rožnie fi 
ziwymi obchodzi, wprzod fię przełoży. Dwa tedy fpo: 
oby ma Pań Bog, ktotych używa około tych, ktorzy fi 


mocno y ltátceznie wyrzekli, Záprzeli y umartwili. le 
dnych zaraz po zaprzeniu ligę famych fiebie, láko nay 
milíze- fyny, dziwną piefzczotą pialtuie: rozum niebiefką 
światłością roświeca, afektámi niezwykłymi miłośći zapa 
la, y fmacznymi počiechámi duchownymi karmi. . Dru 
gich zás przećiwnym fpofobem, lakoby w wielkich - čie 
mnosčiách zoftawia, przepulcza, iż (erce będzie tuche, bez 
wizelakiego áfektu poćiefznego , zda fig w opufczeniu y 
zapomnieniu człowieka. mieć, biic, trapi, pokuty y cho. 
toby dopulcza, przenaslądowania , rozfławienia , y fralun: 
ki: ce, Czemuby tak, rożno poczynał fobie z ludźmi 
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ABAC y fa dwie: 
y (U 1€ f fie cze: 


żaden wiedzieć niemożć: "wolno mu to: 
iego.. Dofyć nam na tym obac 
drodze fobie przećiw ne, iednak Be 
mu dziwować ) do iedaego koúcá z 
rak iż prowadzeni roż nie, pozytku iednegoż dafię 
ik pierwírega przez počiechy y vwrcfela na dl 
iywyp peleruie, iko y drugiego pr 
tafi [ie częfto, iż oba dwa do rownego ftopnia dofk 
tośćl Kabli jako y przy dwerze krolewíkim, będ 
den ktory przy boku krolewikim ieft zaw(ze, zv 
učiecha, á żołnierz na woynie w wielkich niew:czó 
częfto jednáki 
3. Atoz to umartwiodie w tým należy » aby takie utra- 
pienie od Pana: Boga ciej pliwie znośjć, nań fie we w fzy- 
(tkim paśćić y fpuśćić,'y wfzelakich dla miego ; 
klzych pôčiech duchowni ch odľtapič, a przečie dk 
(nych nie udawác (ie, śle ftatecznie w tey fuchośći P: inu 
Bogu fłużyć, 4 z Świętym lobem mowić. Te niech mam 
pociechę , aby ten co trapi mię bolem nie folgował, 4 iam 
fię nie fprzećiwiał powieśćiom Swietego. Jób: ro. | 
4. A chočiay nie możemy wiedźieć przyczyny, dla 
ktorey iednych Pan Bog prowadzi wcfołą. drogą , 4 in- 
fzych chropowatą y przykią . przećię może rozum ludz-| 
kiBofką światłośćią oświcęony Upatrzy 
ny, ktotymi fprawiedliwi ztrotkani przećiwny mi [Zeczá: 
i, mogą (ie pokrzepié do znofzenia čierpliwego. 

Si Pierwiza ieft dla ufkromienia dofiatecznieyfzego. 
Bo drudzy choćlay dobrzy, ktorzy iefcze sie Pánu: Bc- 
gu zupełnie nič poddźli, cieć w hich panuie miłość fa* 
mych ficbie, dla kto Orey famych fiebie fzukaią y ap 
ią, yftate obyczále nie do koňcá źw łóczą: śtoż śby cale 
(Bogu fig poddali, 4 wízyftko infze, co niezmierza do- nić 
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$9 opatrzenia. y bogactw doydą. | 


cztery pržyczy- 


5 
EJ 


Wiorey: CIafis. 371 


REN a a EET a m in 


čili, Pan Bog tym utrapieniem džiwnie fprawuie, 
e do fiebie pociąga. 
dla uniżenia: bo to utrapienie. otwiera Oczy; 


ipie NIXCZCI nny, y ieśli co dobrego. w fobie cznie, "od Pana 
Bogi to ma, á lam niema przyczyny nád infze (ie wy nośić: 
Trzećia, áby wcnotach obfitíze pi omnňozenie by- 

y. Dotknąłtego troche S. Paweł Rom: 5. kędy poczet cnot 
store zá ućifkiem idą wyliczył. Ucifk fprawnie čierpliwošc 

i NÁ doświadczenie, 4 to nádzicie, &c- Wiec przy 
gorąca modlitwa, ofirożne Życie, €. oczym W cię: 


ká 1 pomysli. 
| 8. Cz warta, d la násládowánia dofkonálízego P. Chry: 
(tufa, ná ludžie (práwiedliwe kładzie Bog utrapienie.. Pan 
[c hryftus nie tylko fam diebie trápi? poftámi, y cznynośćia. 
kni, dle y ed infzych učierpiaľ, wedle kielicha, ktory mu 
jarok Očiec, Ioan: 18. ktorego (i (je on chętnie podiął: od Zy: 
dow wiele učierpiaľ przcnásládowánia, od ních byl poimá- 
PY» śieczo ony Sz Í; koroňowán ly, Krzyż ná ramiona 
hefozory, obnażony, gwożc žmi do Krzyża przybity, ná 
Krzyżu podnieśi iony. włocznią bok przebity.. A on to 
wizýftko nie tylko čierpliwie ; aley chętnie dľa uczójwo* 
ŚĆi Oycá fwoiego a miłośći człowieka znośił, iśko nay: 
ptzyiemnicyfze przyfma ki. Aroz poniewafz że fię ozy- 
wamy naśladownikami iego, nie mamy przeftawść ná krzy- 
žu , ktory: fobie obicrámy , y fwemi rękami zadajemy 
przez włosiennicę, poftv, czuynośći, dyfcypi iny; himo- 
wánic áfekrow, uíkromienie zmyfľow, bo náfza: ręki ffá: 
ba ieft, diefzeze fobie folgnić: ale reká Pańfka potężna, y 
ztiak ieft! nafzey dużośći, kiedy i ią zniesiemy, y krzyż od nicy 
ná nas włożyny wytrwamy, á w tým dofkonále Pana Chry: 
fula násládowác fię ię pokażemy. 
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*kowi że pozna iko ieft fłaby,  podiy „á fam zfie-| | 
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6.Rzeczefz iżCi nie ták ide Ote ut iapienią, y ch 
tniebyś ich znošil, tylko ze fą przefzkodą do pofiępku dur; 
EA Bo choruiąc Zakonnego zvwotá musi ft 
ipič, (uche lerce nie ták goraco: Páná B gł ie. Bárdzej 
fig myliíz ty ktory to zśrzucalz. Bo naprzod pytam, ič- 
sli oni o ktorych mowi Páwef S. Hebr: n. gdy byli li kamie 
nowani, .przećinani , biczOwáni, doświadczeni, mieczem 
zábijáni, biskáli fie w owczych y kozie (korách, opu: 
fczeni, ućiśnieni, utrapieni, ktorych nie był godzien świat 
tularąc (ie po pufczach, po gorach , y 


paz 


lámach , y wiáíki:| 
Iniách Ziemie: 4 ČI wfzyfcy świadectwem widry doświad- 
leženi, Xc. O tych tedy pytam, iesli przez to dofkona- 
łość utráčili? Nie,y owfżem więk s świątobliwośći do- 
iftąpili: toż y ty rozumiicy. Także kiedy przykrząć fig po 


4 


|kuly, á fzátan oftto náčieta, dza nie okázva to uciekać (ie 


do Pana Boga, gstzce y pi we modlitwy przed nim 
wylewść, á infze dob:c uczynki rozm! Nuž y ro 


pracowić, 8€. nic nič przefzkadzáia do dobrego , ale 
rc czynią: bo cò fie nič może dla złego zdrowia po 
Idoľáč ćwiczeniu zwierzchownemu, to fię obraca " lepíz 


t A 
zmaite choroby , ktore niedopi ifczą pośćić, y Sa 
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ly Bogu przyiemnieyfzą ofiarę , to igi, na podanie 
'wolą y rękę € Bożą ktorą biczuie. A Hugo Vidorinws 
Ida, że zdźdzą fic tacy nie nie pełnić, 4 wfzyftko wypeľn áia 
nie wychodzą nigdzie, ( bo chorobá zágradza droge  ) bio- 
E dobre dyfcipliny ód rozg utrapienia, y od čiernia bo: 

low, pofzczą, czuią, pricuią , bo choroba nie dopuści + ani 
jeść, ani (páč, dni pokolu. Przeto fig nie fráfuy , iž wi 

lezenia Zakonnikow zdrowych nie chowafz , ieśli drugiej 


g 


igo froż(zego chorych przeftrze galz. Qo tez náťzckatz oj 


ifuchość ná fercu, 4 ná modlitwie nie (mak , więc żeć (ię 

|przefzkoda czyni de fľužby Bożcy >y tobot Zakon ych, 
temu (ie nie dźiwnię: bo kto może obeyść fig bez łez, y 

p ET ZZA EČ aE 


| 
| 


| Wiorey Clafis. 373 
lopunáč cu widycháná. gdy Oblubieniec duize nafzey 
lafizpi, y obecnie przy niey nie ich? Ale yto, ieśli be 
wey winy ieft, trzeba ieśli nie wefoło, przynamnicy čier 
sliwie znosić, pufczaiąc fię ná wol Bożą, y znią fie zga-|. 
zając. "Do tego, śbó to rozumicíz že ge wtwym fercu 
furdionego niemafz, iż to poćiechy nie czuicíz ? Mágdálená 
sadáľá z nim, á oná“ rozumiáľá lákoby nie byľ obecny, 
Toan: 20. Atoz y fucha dufzá, częfto Boga ma obecriego. 
i nie wie tego áhi zna: fucha, á nic rozumie, y uíkarza G 
pa tego ktory icy zbawienie zacznicylzym fpofobem fpra- 
guic, rozumiciąc żeby icy zápormniať. lefcze rzeczcíz: 
Ale nie pałam miłośćią. Odpowiadam: Dofyć že miľuicíz. 
Miłość piefczona, ieft fmacznieyfza, śle miłość fucha, pod! 
czas prawdźiwfza: tám tá fłodfza, tá mężnieyfza: tám tá rias! 
tuczy, 4 tá częfto Pán Bogu więcey fię podoba. O fcze- 
diwi my ( mowi S. Bernad) gdy nas Pań Bog doświadcza, 
utmartwia, y trapi, śbowiem kiedy nas on fądzi y karze, 
Mlá tego Czyni dbyfimy:z tym światem potępieni nić byli. 
Corinthi 11. 


č = rh VA VA i 
ROZDZIAŁ XXXVII, 
| Náuki powfechne generálne 0 umartivieníu, 

i. lerwfza náuká ieft, áby wfzyftkie umartwienia amic- 
rzóły zawíze do przyftoynego końca. A koniec 
ich ieft dofkonałość żywota, oczyfczenie umyfu od grze 
chu, záchowánie Przykazánia, ták Bożego , Kościelnego, 
liáko Zakonnego, y nábyčie wfzyfikich cnot. Co wyraził 
on-$. Puftelndik Arfeňtus. 5 

| 2: Druga nauka. Ták Gię wprávúy w umartwienie, abyś 
inigdy nie dufa? twym. pracom y oftrośći žyčiu, ále pô- 
jiegał ha Bogu. ktory čie do nich wzbudza , y dia fwcgo 
miloe 
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mifosicrdzia Tárúic, 
ckaťdus. 
2 3. Trzećla. Cok 
twienie czy! 
wymi, y 
lá umyśle 
ftaniefz wię (zyc h dzi 
wafz iż Oce: dať go za pios we wiz 
ktory ieft Ciałem iego -Eplef: 1. láko ofobámi ziedno: 
ćzeni znim, tdk y iprá z kc zeni bydź mamy: Rże 
czefz. A iżkoż to rożne rzeczy złąc zać? Powiem: żć 
(práwy iednegoż Giśła duchownego: Ze nas te 
nia fam Pan Chryfus y Koščioť śkuczył: abys wizy 
czydić przez y «przy gach Pana „ka owych: o 
te ze dla nas czynił 
ie z fyymi złączywizy 

4. Gzwarta+ Nie rázem 
podeymuy, y uymuy, ále od n 
igo pocztiiy, 4 powoli do więkfzych, y trudo iey NEN po: 
(tepuy, iiko. Richardus Vidorinus Uczy. Arnie uże bá lekeel 
fobie NARA y tych mhicyfzych, bo G Panu Bogu- przyie | 
mne, y godne zapłaty, y potroíze fęrca nafze zm 
y ufpofabiaią do wiekízego- zaprzenia fię, 
przyuczálá do znolzenia Čigžaľu wielkiego umat 
txo fic wyzey „powie zilo, 

5. Pobudži čie do umartwieni przypatrowdnie fię zy i 
wotowi Páňa Chry wemü, ktotego káždy- Chtzescia 
nin ma fię rozumieć uczsiem, Ruga, y żółnierzem. z 
pia to rzecz uczniowi nie trzymać (ie may 1 Miftrzá [we 

9, fłudze nie isć sládem Päňfkim , Zožnieťzov ožnaoj 
jwać gdy Hetman do krwie y gardła fig potyka Druga 
[Swietych Hiftorye czytać, nie dlá chčiwosči wi viedžiec, ale 
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dľa naśladowania, ktorych żywot był w oltrosći y zaprze. 


$ 


iniu ię Amych fiebie: tákże w pogárdzeniu lubieżnośći 
Ez r, z o Zr È . POZ o) 
libo rofkofzy Gielefnych. Trzecia, weyzrzeć też na świa: 
towe co, oni 
inie pewnych, ] 
Iboéči, iáko nie wywczáíuią fig byle {wego dopięji: ámy 
dla pewnych y wiekuiftych dobr, 


iale, ták tefkno, že wymowić fię nie może. Czwarta, 
czegokolwick fig uymicíz, uważ fobie , iż ná to wfzyftko 
|Bog pátrzy, mile fię prtypatruie iáko woiniefz, y pracom 
ltwym chętnie nagrodę gotuie: d iefcze (iáko S. Cypryan 
dokłada ) y rátuie y Koronuie.“ Piąta. Trzeba też wie- 
dźieć iż umarrwienie ieft nie ták fmatne, przykre: kwaśne, 
iiko fie zda, dle wefołe przyiemne, y fpokoyne. Pokśzuie 
to'$. Bernad, iáko każyż Św: ledrzčiowi był wcefoły, ko- 
líztowny, w umiłowaniu y pragnieniu. S. Wawrzyncowij 
ogień ták fľodki fię zdał; že (ię śmiał Zkátow , fzydził 
[z (edžieso. Podeymimy fię ičdňo krzyżow;; doznamy| 
[že nam będą przyjemne: nim, więccy kefztowść bedžici 
my; tym lepicy nam fimákowáč będą,: nim chóiwiey 
prśgnąć będźiemy, tym fłodfze fię zdźdzą, a nim“ 
ie częśćicy chętnie dzwigdć. będziemy , tym 
więkfzą rolkoíz poczuiemy, fesli Pana Bo- 
gifmy (ie (czerze rozmiłowali. 
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Ktora lie nazwać može 
Tot, 
MORALIS: 

Około obyczóiow: Bo iefi 0 nabyciu chor, 


ROZDZIAŁ 1 
Ze irzebá [ie [láráč 0 Cnoty, 


Obožnemu 'człowiekowi: y Zakonnikowi“ dofkonáTo-|. 

śći. pilnuiącemu, nie dofyć od grzechow powftác, chro- 

nić fię wielkich, małych fię lękać, nałogi gdśić, ábo ni- 
fczyć, afekty dbo namiętnośći himowść y tłumić, poku- 
(om fię odeymować, y zwyciężać, we wízyftkim fię umat- 
twiáč: ale też trzeba dalcy poftąpić, to ieft, do nabywania 
lcnot. - Robotny y pilay oracz , chcąc mieć „dobry“ uro 
dzay, potrzebny iemu do pożywienia, nie tylko Ciernie 
wykopuie, ofet y chwafty wyrywa, ziemię- rzeże , ábo o- 
rze, pytz wynośl, y ziemię czyści, ale też płodnym našie- 
niem pošiewa, ktore gdy gniie, y ćiepłem fľonecznym zá- 
grzane będźie, dopiero pożytek przynoši, y oraczá zbo- 
gáči. Tak też człowiek o bogáctwá nicbiefkie. ftárálacy 
(ie, nie tylko ma žiemie fercá (wego, od grzechow.y zł yeł 
nałogow oczyfcząć: rádľem umartwienia, porulzenia nie 
przyítoyne ufkramiać y odrzucać, dle też ziarnem wybot 
nym cnot pośiewać, Przeto odprawiwfzy pierwfzą po 
winność, we wtotey Szkole , do tey drugicy .przyftępuic. 
my, ábyfiny (ie nauczyli, iáko y ktorymi infitumenty, 
ábo fpofoby cnot nabywać, śbylmy czśfiu śmierći dobte| 
; y obfi. 
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Rozdziat Pier). 3 7 7) 


o LETAK 
y obfite zniwo mieli, 4 po śmierći hoyną w niebie na- 
|grodę. 

| z. Rzecze proftak, 4bo y gnuśny w fpriwowaniu fwe- 
go zbawienia. Mnie nic po ták. wielkim fprzęcie, do: 
fyćże mnie przeftóć ná rzeczach potrzebnych do zbźwiej 
Inia, á wyfoko fię nie wfpinść. "Głupia to mowa, mowi 
IS. Chryzoftom, ieśli rozumie, že do zbávwicnia dofyć wic- 
rzyć w Páná Chryftufa, y chrzesčiáninem fię zwáč, 4 niej 
ftarść fię dobrymi fprówdmi udáč, y zálečič. Azá nie wie- 
rzyli weń, y chrzeščiány nie byli či, ktorzy mowić. będą 
jczafu oftatecznego fadu, Panie , Panie , ižalilmy w Imię 
lewoie nie prorokowáli, czártow nie wyganiálí, y wiele cu“ 
fdow nie czynili? á przečie im rzeką, nie znam was, od 
iftąpćie odemnie fprawcy nieprawośći. Matr: 7: Prawda 
již wiárá potrzebna do zbawienia: bo nie podobna rzecz 
bez niey podobáč fię Bogu. Hebr: 11. ále. nie famá wiárá, 
gdyż.y nádžiciá ieft potrzebna, ktorey niemieć ieft nośić 
ná fobie znak niewierności, 2--Tbef: 4. Także y miłość, bez 
ktorey iek śmierć r. Toan: 3. Bez pokory nikt nie vw nidžic 
do kroleftwá niebiefkiego. Mattb: 18. Zá miłością ciągną 
(ie wízyftkie cnoty walne od Bogá. Wízyftkie cnoty ię 
ipięte; iáko ogniwa w łańcuchu, iedná drugicy potrzebnie. 
iedná bez drugicy niedołężną będźie. Krolowcy fromot 
nago chodźić, dbo w ledá śiermięgę fig ubrać : iefzcze nič 
przyftoyniey dufzy wczwaney do małżeń(twa Bożego , dt 
świątobliwośći, y do niebiefkiego kroleftwa obrańcy, ná: 
go bez enot bydž, ábo w fprofne fzáty złośći ubrać fig, 
Onego ktory wézwány ná gady, źle fię ubrał, do ćlemni 
ce wrzucono. Matth: 22. ? 

3- Ná tonam Pan Bog tego żywota pozwolił, śbyfmy 
ná cnoty fię zdobywáizge , błogofławieńltwa doftali : Tesli 
śmy czas marnie ftrawili , w zľosčiách , prożnośćiąch , J 

o uz weza: 
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wczałach tego swiátá: ukradliśmy czás ná cnoty náznáczo- 
ly: Zá co powinniśmy nagrode czynić, czas zá Czás wta- 
cáigc, przelzłego wroćić nie modemy, bo iuż go niemamy, 
przeto nágradzaymy czáltm ninicyfzym y przylzłym, kto- 
ry left w rękach nólżych, mowić z Dawidem. Z/al: 76. 
Rzekłem, teraz zaczynam. . Day Boże fzczęśliwie. 
14: Jefzeze kto zárzuci, że ná wielkie, trudne, y przy-| 
ste rzeczy wyćiągafz, gdyż cnota bawi (ie około trudnych) 
v przykrych fpraw. Ná toć odpowiádam: Ze idžieíz ná 
„ [mię świśtową Philozophig, nie Chrześćiśńfką , y mowifz| 
wedle Ciała, nie wedle ducha. Ná fkorkę tylko zwierz-| 
chnią gorzką patrzafz, á o iądrze fłodkim ktore ieft wej 
wnątrz, nie wiefz, Tak či (ie zda, żeś rzeczy amey niej 
świadom. Cnota Mifizowi fwemi w tym ieft podobna, 
Panu Chryftufowi , ktory ná poftáwe widomą był czło- 
wiekiem ubogim y-podłym, śle wewnątrz był Bi giem y| 
Panem. wízyflkiego ftworzenia: tóky cnotá zda fie gorżka 
z rázu, śle. wpráwnymi fľodíza niž miod y cukier: gdybyś 
ha (korke y początki (amcy chory, y śił twoich niepatrzał, 
ale obcyzrzał fię tež ná okoliczności.  Obreć bráciízku 
oczy, nafrzęd: ná rátunki Bože, ktorych on dodźic ná 
przełemanie tey trudnośći: 4te : bez prace nafzey cno- 
ty od. Boga wlane, ná ktore robić nie nie trzeba; także 
ná. diry Ducha.S- ná Sákrámentá nowego. Zakonu, y infze 
łafki, ktore pomagáia, y ufpofabiaią: do tey drogi cnoty, 
jáko wiofła, y żagle łodzi, do płyniepia po morzu: idko 
fkrzydł ptakom do latánia. Malz: pámietáč ná opźtrzność 
fprawce wízyftkicy: nátury, ktora káždeý potrzebie wygo- 
dzi; á Bogktczy co rofkazuie, záraz przydáie poyśtzod- 
kow potrzebnych: do wykonánia, zwłalzczi wiedząc nafzę 
przyrodzong do tego niepotęgę , rozum ślepy, wolą cho: 


ię, żądze do. wfzyfikiego złego. (kłorine , natur zepfewa:|, 
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na y pomietzána, zadnego porządku niemálaca. Džiwn 
to rzecz, Bolka opátrznosč pilna dodąć inftrumentow y 
poštzodkow, do zachowania žywotá, biednym muchom, 
nędznym pálaczkom , y mrowkom, á fimegoby człowie- 
ká miała zdpomnieć , w użyczeniu wfzelakich potrzeb, do 
nábyčia cnor? Więc świat y dyabeł dla fwych, zdobywá- 
ią ię ná rozmiite przyímákis y rofkofzy ( choćiay omyl- 
e) 4 fam Pan Bog miałby (we wierne flugi opuśćić, y tył 
ko w nędzy y utrapieniu zoftawić, á okiem łafkawym ni- 
dy nie weyzrzeć  Zołćią záwíze karmić, á nigdy nie OcÚ: 
krować? Myliíz fię , fam Pan Bog u Ptotoka mowi. Ma 
lach: 3. Nawroććie fię á doznaćje, ćo zareżność między 
fprwiedliwym y niezbożnym, fłużącym Bogu, y niefłużą- 
cym. Trzeba doznać. Chčieymy iedno chwalić Boga y 
flužyč mu: á będźiemy fię śmiać w wefelu nafzym , 4 kto- 
czy nie fužy mu, będą zawfłydzeni Jai; 66. A ono gdźi 
podžičiemy, co napifano Prov: 8, kędy mądrość wieczna 
o fobie mowi: Zemna fą bogactwa y chwała, bogźctwa 
przeważne ábo doftatnie y fprawiedliwość. "Po drogách 
fprawiedliwośći chodžié będę, żeby ubogáčié tych ktorzy 
mie miłuią, y (kárby ich napełnić. Druga, nałog áb 
zwyczay, (prawnie to, że gdy go człowiek nabędzie, fá- 
dnie bardzo y ochotnie odprawować będzie wfzyftko , id: 
ko (ic przedtym powiedžiáľo: y owizem przykroby: fig 
zdało opuśćić oftre žyčie, ktoremu fię kto przyuczył. 
g. Przyda kto. Podobno. zapłity trzebź czekać dż 

po smierči, 4 tu w nędzy y utrapieniu żyć. Mylifz fię bár 
dzo. Bo wieczna prawdź Pan Chryftus Piotrowi Sw: dla 
opufzezenia wfzyfikiego z miłośći ku fobie nie tylko ży-| 
wot wieczny ná przyfzłym wieku obiecał , dle też y tu tes] 
raz ftokrotną nagrodę: to ict, w dobrach , y przez dobrá, | 
ogáctwá, y učicchy duchowne, ktore więccy człowickaj: 
Uu 3: ukon: 


ukontemťúig, natycą, y uipokoią, niž wizýfikie (zčzesčia, 
tego świata: bo (3 zacznieyíze: trwálíze , sruntownieyíze, 
brawdžiwízc, . pewnieyfze , fpokoynieyfze, czyftíze, Bogu 
przyicmnicyíze, y Aniołom podobnieyfze:4 świeckie zdrá 
dliwe, fzdlbietfkie, podłe, nie pewne , nie befpieczne, frá- 
fowite, nie czyfie, brzydkie, ce, Náco przytoczę przy 
kład. Gdy S. Bernad. w Belgium gorąco każąc , wiodł do 
awrocenia fię: ieden Kawaler Mika Boža dotkniony, oba 
czył (ie, imieniem Araulpbys , ktory był ťožlicznymi grze 
chami, y rofkofzami ná świećje uwikłany. Ten wftąpił do 
Zakonu w Clarevalłum, żył dobrze przedźiwnie, poftępu- 
iąc pó drodze dofkonałośći. Potym wpadlzy: w smierceln 
chorobę , y mowę samknąwfzy, Oley S. przviawízy , Zá 
raz począł niefpodźiewanie przychodzić do fiebic: y Boga 
chwalić wołaiąc. Wízyftko coś powiedział dobry lezuśie, 
prawda ieft:. á gdy te fľowá powtarzał, džiwuiac fię Bracia, 
y rożumiciąc, że dla wielkiey choroby odchodzi od fie- 
bie, fpytali go o to: A en odpowiedźiał. "Nie ták ieft 
moi bracia jáko rozumiecie, dle to z dobrym rozlądkiem 
powtarzam. Boia tego doznawam teraz, co Pan Chry- 
tus obiecał, ná tym 6wiečie ftokrotna nagrodę, wiedzčie 
o tymi, iż wielki bol ktory cierpię, tak mi (mákuic, y 
ťodki ieft, dla pewnośći ktora mam o zbáwieniu mym, że 
bym zá ftokrotuc tego świata dobrá, nie frymśrczył. A 
ieśli ia, krory ták wielki grzefznik ieftem , tak wielką po 
Kiechę odnofzę w mym utrapieniu: coż rozumiećie, © lu 
džiách Swiętych y dofkonálych, iáko oni daleko więkfze 
radośći mál4? Zdžiwili fię bráčia, ktorzy fłyfzeli człowie- 
ka nieumieiętnego, ták dźilną odpowiedź : y-dofzli tego, 
iż Dach Swięty, ktory w nim miefzkał, przezeń mowił. . 

6. Przeto bez wfzelikicy wymowki, udaymy (ie wfzy- 
(cy, ( zbywízy grzechow ) ná drogę <not.- Džiwna t 
WAWA 1 II. v 
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Rozdział Drugi. 381 
Zeca iż poganie to czynili, famym rozumem przytodzo- 
nym porulzeni. Cicero pifze o fławnym onym Herculešic, 
iż ten gdy do pierwfzego rozfądku, piętnaftu lat przyfzedł, 
wyfzedfzy ná pufczą, y tám widząc przed fobą dwie-dro- 
dze, usiadł, dlugo wątpiący rozmyślśiąc fobie , ktoreyby 
ję uiąć miał: po długim uwažánim, opuśćił drogę rofkofzy, 
4 puściłfię dregą cnoty. To młodzik y pogánin: á my le 
ni, ny Chrzesčlánic, mamy zginąć w niedbálítwie nafzym ? 
Zaprawdę czás obaczyć fię, y © nábyčiu cnet pomyślić, 
Ziąwfzy Páná Bogi ná pomoc. A coż mi po wízyftkim, 
jedy enot Chrzesčiáňíkich, 4 zá tym Boga, mieć nic bę: 
de? Pocznimyž w Imię Páňíkie o caotách mowić: o kto- 
tych pofpolićie trzy rzeczy fię położą. 1. Krotkie każdcy 
obiášnienie, 2. Pobudki do'nicy. 3. Akty iey. 


ROZDZIAŁ IL 
O Wierze. 
I. MĘŻ cnotámi Bofkimi pierwfza ieft ' Wiśrą. Bo 


chočiay nie ieft przednieyfza, ábo godnicyfza, ie-4 


dnak w porządzu iafzych cnot, ktore Pan Bog: wlewa, u 
rzedza, iáko fundament, śbo grunt: infzych-cnot, y ieft 
brtką dô duchownych dobr, gdyż pierwey w Pana:Bogźj 
awierzymy , niž go miłowść poczniemy, y iemu pofłu- 
(zni będziemy. - Zacność też iey ztąd fiq pokáztiie, že fam 
Bog ią wlewa, y dla tego, iego darem fię nazywa: Sam tež 
Zbóawićiel nafz, ią podał v nauczył więc, około wyfokichi 
rzeczy; rozum człowieczy przechodzących, báwi fię: á od- 
jane ubyczdiow: ktorą czyni, Jako zacny fkutek má. 

2. Tey Wiáry urząd, dkty, śbo (práwy Q te. 1. Podda: 
ść umyfł, z wielką proftotą, fzczerośćią y pokorą, Panu 
Bogu, mowiącemu przez Kośćioł, Pifmo, podanie z przod- 

> kow, 
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|kow, przez Concilia ábo zbory v zebrania duchowne, przez 
wyroki Papiefkie. 2. Zezwaláć ná członki Wiary , ták do, 
Boftwá, iáko do człowieczeńftwa należące, y ná wfzyftkiej 
rzeczy obiáwione od Bogd: dla famcy powagi Bożey, kto- 
ry jáko przednić y niefkończona prawda, mylić fię niemo- 
że. 3. Upátrowáč amego Boga fpriwę w Sákrámenčiechl. 
ceremoniach Kośćielnych; ktory dulze poświęca, y dá- 
row duchownych nie widomie užýcza. 4 Wyznawáč 
wiatę kiedy tego trzebá, á nie wftydźć fię dni bać, by też 
(dla tego Cierpieć śmierć, więźicnie, v utrapienie iákickol 
iwiek. 5. Uczyć wiary nieumiciętnych. 6. Chronić fię he 
jretykow, iako zarazy dufz, idko nicprzyiačioť wiecznego 
Izbáwienia, iáko (ynow dyabelíkich: 7. Brzydzić fię wíze 
láka náuk3 przećiwną Wierze , iako niefzczerą, nie zgadza- 
liaca (ie z nauką Koščioľá, y Świętych. 

3. Nabyć y pokrzepič fię w Wierze człowick może 


3 
iz wielu ftron. Naprzodogladawízy fi na dawne prze: 
powiádávie Prorokow; gdyż ták fie zyśćiło, láko oni przed 
tym powiedzieli: ná świadectwo Meczenaikom, ná-wiel 
kość cudow, ná wyznanie Amychże przećiwnikow y nić- 
wiernych, ná fzczerość y uczćiwość Ewángeliey, bez przy- 
lady faľízu, y przypulzczenia złośći: Ze nauki icy zgádzála 
(ie z rozumem, že wízyftkie tálemnice [a przyftoyne: więc 
też iáko wfzyftek prawie świśt przy(tať do nicy , y nawro 
čiť (ie: porzućiwfzy záltárzále zabobony: á (pofobem dži 
wnym. Bo przez Ap ftoły proftaki, grube, ničumicie- 
né, nie zbroyne, ubogic, &c. Ogląddiąc (ie tež ná pote 
znosé Wiáry, ktora ferca przenika, umyfły odmienia: né 
świątobliwość, džielnosč, y, mądrość Doktorow , ktorzy 
nam Wiáre opifali, y podáli: ná zywot niepokaliny tych, 
ktorzy Wiarę przyiawízy, we wfzyftkim iey powolni byli 
ná fáľošc y trwanie Kosčioľá w przenáslidowániu wielkim: 
NN |, «07 


ná ftarosć y dawnosč ksiąg świętych, ktorych nie raz Ízu- 
kano ná palenie, y zgubienie: ná pokáránie przečíwni- 
ków Wiáry. Temu fig przypátrzywízy. y dobrze uwa 
žywízy, ( bo to gdyby fię miáľo rozfzyrzać, wieleby czá- 
fa wžieľo ). podnieśiefz fig z podžiwieniem do Boga, mo- 
wiąc ono co Dawid rzekł P/al: 92. Twoie świadectwa po- 
kazały (ie bydź bardzo wiaty godne: há ktore chočiay nie 
widźiśne zezwolić wielka mądrość ieft , á fprzećiwiść fię, 
iiwne å fprofie głupftwo. 2. Potwierdźi też w Wierze 
tondycya Kośćiofi powfzechnego, ktory iet Oblubienicą 
Bożą; ná Pánu Chryftuśiciako ná grunčie mocnym poftáno: 
wiony: táki filar prawdy, ktory ofzukáč niemoże nikogo; 
bo iet wierny, doi fig fam omylič, bo iek nauczony, y 


czenia šwiátá, Matth: ul. Do niego sítapiwízy Duch S. 
wyuczył wfzelakicy. prawdy, Ioan: 14. Czegoż iefzcze wię. 
cey potrzebą ? 


ROZDZIAŁ III 
O Nadziei, 
I O Wierze, idžie záraz Nádziciá. Bo ce wierzemy 
iż możemy doftąpić wiecznego błogofłiwieńftwś, 
yže też gotow Pan Bog nas w tym pordtować , to przez 
Nádžicie ufamy że tego z dobrodźieyftwa Bożego doy: 
džiemy. Ná co naprzod mamy obietnicę «w Pfalmie 90. 
Iż we mnie ufał, obronię go, dla tego, Ze poznał Imię 
moie: tákže w Pfalmie zr. toż mamy Eech: z. iż doświad: 


czeno Izraelitom, ktorekolwiek micyfce przyftąpi nogź 
wślzś, wálze bedžie: nogá wáízá ieft nadžiciá wafzą, ktora 


jáko dáleko poftąpi, otrzyma: byle ták mocno pPrzyftałś do 


rządzony od Boga. Tu Pan,Chtyftus mięfzka áž do fkoń-] 


| 


Ww Pán?“ 


Piny — I SOS ŠŤAVE LES. DARZĘ 
Pana Boga, žeby mocno ftaľá, á nic fig nie chwiafá. 2. Sam 
Pan Chryftus dodźie nam fercá do tey ufnośći, Ioan: 6. Ufay | 
Gie, iam zwyćjęzył éwiát s idkoby rzekł: Przefzkody tego). 
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šwiátá złego, tudnig drogę de niebá, lecz żem ia zwyčie 
żył świat przewrotny, wfzyfłkie te trudnośći porfumiłem. 
2. Tymže fpofobem, fertá y w inizych dolegliwośćiśch 
tráčié nie trzebá. Bo naprzod uważać fobie, iáko wiele 
ten fafkawy bardzo Pan , dla wfzyftkich uczynił , ktorych 
z nifzczego wywiodízy chowa, rządźi, żywi, trzyma, dárá- 

i widomymi y nie widomymi zdobi y ubogaca, iáko mi- 
'ośiernym fię pokazał w wybáwicniu z utrapienia ludzi 
prawiedliwych: Daniel ziámy lwicy, Daw: 14. Jozefa 
zítudnie y wiezienia, Gen: 27: Noego od potopu, Gen: 7, 
Trzech młodźicńcow Zydowíkich z pieca ógniem pałdią- 
cego, Dan: 3. Nie odmienił Pan Bog przytodzenia y. zwy- 
czdiu (wego, iáko przed tym. ták y teraz umie pobożnych 
pokus y trudnośći wyrwść, 2. Petri 2. Trzeba to mięć 
powiada Tobiafz Cap: 3. zá pewng rzecz, iż żywot twoy 
ieźli w doświadczeniu będźie, koronowan będzie, á byłli- 
by wutrapieniu, będźie wylwobodzony , będzieli też 
w karaniu, do miľošierdžia Bożego prziść. może, 2. Przy- 
patrzyć (ie ( mowi S. Bernad ) kfztałtowi Pana Chryftu(o- 
wemu ná krzyżu, ktory nas wzbudza do nadźiei, y otu- 
chę dále do uprofzenia z káždčy miáry , ramiona rośćią- 
gnione ná obľápienie, głowa fchylona ná pocáľowánie, ré: 
Ce przedźiurawione ná dárowánie, bok otworzony de mi 
owania, wfzyftko čiáľo wyćiągnione, áby fig wfzyftko ná 


my Pana Bogá, bo go rzeczą famg wyznawamy, bydź nay- 
fáíkáwízym opátrzyčielém: y wfzyfikiego złego pote- 
żnym obroničielem, ` y dla tego ten fam ákt dźiwnie Tia 


umacnia, y niczwyćięzony mi czyni w znofzeniu y po 
5 podcy 


pofługi nafze nałożyło, y podało. 3: Ufnośćią bardzo czći| 


——— 
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jdeymowaniu prac dla cnoty. Powiedźiał Iziialz Prorok: 
[ž ktorzy mála nadzieję w Pánig , zmienią moc, wezmą 
piora, jako orłówie polecą, 4 nie zmorduią (ie, będą cho- 
idźić, 4 nie uftána, 1/4: 40. Ufność wielką ma zapłatę, Hebr: 
to. y ottzymywą wízyftko czego fobie wedle fľufznosči 
życzy, byle przy nśdżiei ferce nafze w niczym nas nie wi: 
nowáfo. r. loan: 3. to ieft, żeby fumnienie nie zámulone 
dle czyíte było, do czego famáž Nádžiciá nas wiedźie. Bo 
jákoby fumnienie záplugáwione miśłoby fię fpodźiewść 
czego śliczńego y kofztownego ? 

3, Akty Nadziei fa te. 1. Spodźiewać fię dufzncgo zbá- 
[wienia, to ief, iż po śmierći oczysčiwfzy wfzyftkie niedo: 
fkonałości, obaczymy Boga ták idko ieft w fobie, oczy m4 
dufznymi. poratowdaymi, y oświeconymi światłością 
chwały, y miłować go bedžiemy beż żądaego rozerwania, 
miłośćią dofkonáľa, y zśżywać go rofkofzą ezyftą bez koň: 
cá, á ná wiaki trzymać fię go będźiemy. 2. Oczekiwść 
uwielbienia čiáfá: toieft: iż to čiáľo fkdżytelne, gdy umrze, 
czáľa fwego powitanie przčdžiwnie, mocą Bożą niefkaży- 
telne, nie śmiertelne, nie čierpliwe, ozdobione ianością » 
(ubtelnośćią . chybkośćią abo prędkośćią, czego nigdy nie 
útráči: 3. Spodźiewać fię miefzkania wiecznego w onym 
mieśćie niebiefkim, nie. ręką zbudowanym, śle mocą Bo: 
ža (prawionym: także też fpodźiewść fig oglądać Pannę Má- 
tva, Anioły , y wfzyftkie Święte, z ktorymi zdżywść y 
(mśkowść będźiemy miłego rowśrzyftwś, iako y z infzy- 
mi z błogofłiwionymi duchami. 4+ Spodžiewáč fię od Bo 
ga pośrzodkow.do tego błogofłiwieńltwa wiecznego:ktote 
(3 odpufczenie grzechow. znieśienie złych nałogow: umar- 
evrjénie namietnośći : <doftępienie cnot zwyćięftwo pokus: 
wnętrzie z Bogiem towarzyfzenie przez modlitwy umy- 
dowe. s. Spodźiewóć fig ratunku Aniołow , y- Świętych, 
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go lig pod: nie z (wych włafnych žafľug, dle- z nic- 
lzmierncy dobroći Božey, y z zaflug Páná lezufa Chryftu- 
fa, ktore on nam láko głowa náfzá, nam członkcm {weim 
darował. 7. A fpodžiewáligc fię ták obfitych dobr, wiel- 
se (ie ćiefzyć y radować, á falízywe y niepewne dobrá te- 
go świta gardzić, 8. Dla teyże nádžicie mężnie iprzeći- 
wiać fię złemu wízelkiemu, á powažáč fię trudnych (praw 
fzywota duchownego, rozmiľowawízy (ie błogofławień- 
á wiecznego. 9. Tego fię też wfzyfikiego mamy fpo. 
dźiewać , nie tylko ná fię, śle też ý ná bližnic. 

4. Akty zdśię ufnośći ku Bogu w dolegliwośćiśchi, te 
G. 1. Upatrować iż Pan Bog ieft obecny y ratunku dodá- 
iący we wfzyftkich [pracách“, potrzebach , y ućifkach ná. 
fzych: iko tego doznał y wyznał $. Stephan , gdy był 
kamienowany. 48: >. Ato widzę niebo otworzone, 4 Ic» 
zufa ftoiącego, &c. iśkoby powftałego od fiedzenia ni 
ratuńek iego. 2. Páná w przypadkach iśko pomocnika 
ptośić © rdrunck, tákže y Świętych. 3. Zá pewną rzecz 
rzymáč, iż modlitwy nafze, przyftoynie czynione, 4 o 
fufzne rzeczy profzące, będą od Pana Boga wyfľucháne, 
lub teraz, lub potym kiedy czas dla Čiebie Bog upátrzy: y 
da, bądź to o co prośifz, bądź co więkfzego. 4. Dla te 
go, ieśli Pan odwłaczał ratować , nie rofpaczáč , áni (ercá 
tráćić, dle chętnie znośić, y czekać. 5. W przypadkách| ` 
tore fię zdidzą nafzemu požadániu y umyfłowi dobte- 
mu przećiwne, nie ufláwáč w nádžici. 6. Szczerośćią , y 
zyftośćią żywota gotowymi bydź ná przyięćie Bofkich|- 
natchnienia, przez ktore nádžiciá fię wznicca y mnoży. _ 
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ROZBZTAŁ IY. 
srep sl: 8 
2 „0 Miłości Bożcy, 
[. ME Boża ieft to cnotá, ktorą Boga miłuiemy,, 
nie dla boiážni karania, śni dla nádžicie: zapłaty, 
ije tylko dla niego famego; y dla iego dobroć á że,zka 
¿dey miary tego godzien. 
2. Do miłośći Bożey wiele rzeczy nas pobudza. 1. Så 
má nátura Boża. Bo ponieważ podnietá ábo pobudká do 
miłośći iet dobroć; Pan Bog ief naywyžíze dobró, fczé- 
ra dobroć, y wízyfto dobre. - left dobre pamięći, bo Pań 
left iey naywiekízym ufpokoieniem : ieft dobro rozumu: 
to ieft wfzelka prawda: dobro nafzcy woli, bo ieft iey| | 
w fzetkim nafyceniem , iesli rozumiefz iż żywot ieft dobry, “ 
my w nim żyjemy, rufzamy fie y ieftelmy. Ador:17. 1e 
¿li -dobré zdrowie y świátło, á Pan jet oświecenie mole 
y zbawienie. moie. Pfak 26. Pan iet uczćiwośćią. tw Olą, 
(kárbem, fłodkośćią, c. Co to my fwą miłość džieli- 
my, y do rożnych rzeczy przykładamy, lepicy do iednego 
Bogá ią obroćić, ktory wfzyftko w fobie nieprzyrownani 
zamyka, y icht wfzeldkim dobrem. Przeto nie więccy mit 
łowść nie trzeba, tylko famego Boga, á ieźli też co infze-| 
go, tedy tylko dla Boga 2. Dobrodzieyftwa Boże, ktoré 
tą nie zliczone. Cokolwiek ieft na swiećie ták widome: 
go, iáko niewidomego, wfzyftko to iego dobrodzieyftwo 
tobie uczynione: Ziemiá aby Čie trzymała y żywiła: woda 
iby čie ochľodžiľá, y omyfá: powietrze, áby ćię przez od- 
dychánie záchowálo: ogień, áby Cię ogrzewał y świecił: 
iołowie, niebiofa , fľoňce, mieśiąc, y gwiazdy , aby Či 
(trzegli, y zdrowie twoje ták dufzne iáko y čieleíne Íprá- 
wovwáli: Swięći, áby čie przykłódem fwym uczyli, 4 przy: 


vowau oT b o ED g 
Wvw3 czyną 
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czyną bronil. 
przykładem y náuka: Zli aby twoię Cierpliwość wyprawili, 
ná rozmnoženie zafług: ty fam iefteś dobrodžieyftwem fo: 
bie od Bogi uczynionym. Bo że iefteś, iáko tež f3 ká: 
mienie , iż żyiefz iáko drzewa, že czuiefz y chodžiíz iáko 
infze zwierzęta, że rozumu ná wiadomośći zášiagaíz iáko 
Anicłowie, że wolą miłuiefz rozfądnie, że rękoma tobifz, 
wfzyftko to z łifkawośći Bożey, beż żadnych náfzych za: 
fług pochodzi. Podźmyfzdo dirow Bożych y łAfki iego, 
czym nas Pan Bog zdobi zcheči (wey. Chwałą wieczną,| 
ktorą nam zgotował, dobrodźieyftwo iego ieft. Pánná 
Marya tákže, ktorą nam zá Matkę y obronićielkę pozwolił. 
Pan Chryftus nam diny zá Zbiwičielá, Miftrzá, y Oycá, 
8ze. Y fam Pan Bog, ktory tu nam teraz ieft pomocnikiem, 
a po śmierći ośladłośćią wiekuiftą.  Teśli między tak wielą 
dobrodzicyftw Bożych położony nie rofpaliíz (ię miłośćią,! 
twárdízy bedžieíz nad grad, żimnicyfży niž śnicg, nieczul-| 
(zy niż kamień. 3. Poćiąga nas tež do miłośći Božey za: 
cność tey cnoty , ktora przechodži wfzyftkie iníze, y że 
iet miśrą odpľáty niebiefkicy; bo idk wielka miłość, ták, 
wielka chwaľá. A ná wfzyftko fię przyda: złośći y złego: 
nie przypnśći, wízyftko dobre zá fobą počiaga. 
3. Akry miłośći. 1. Łączyć fię z Bogiem chęćią, iákoj 
z nawyfzym dobrem. 2. Zyczyć y winizować Bogu wíze:| 
go dobrá iego, mądrośći dobroći, mocy, pięknośći, y in- 
fzych dofkonałośći,: nie dla czego infzego , iedno że iego 
wľaľne dobrá G. 3. Z dobr.iego wefelić fie , iż wfzyfikie: 
ma, że Aniołowie mu pokłon czynią, iż wfzyfcy Święći 
go czczą, że mu fłużą f(prawiedliwi, ý wfzyftek świśt bez 
przefłańku 4. Pragnąć áby wfzyftko tworzenie chwaliło, 
go. y iemu fłuzyło, áby niewierni do Wiáry fię ńiwroćili, | 
žli do polepízenia, tylko dlá tego áby fam Bog był po. 
- $ à chwalo- | 


Pobożni, žeby čie“ do cnoty wycwiczył , 


Ciefzyć y we ! i ; 
podoba» bądź mi to będzie fczęśliwe, bądz przećiwne, 
„»|przyiemmne abo nie. 9. Smucic íg ze wizyftkicgo, co fie 
"|Panu Bogu nie podoba. y przećiwko iego przykazániu 
ick. ro Ultáwieznie prośić o miłość „4 co przećiwko 
nicy ieft, odrzucić y brzydźić fię. 


ROZBZTAB T 
O Miłości Bližniego:| 

I. M bliźniego iet to cnotś, ktorą miłniemy 

| [A wfzyftkie ták przyiačioty iáko nieprzyiacioły dla 

Bogi famcgo. - A miłować dla Boga, nic infzego nie ieft, 
iedno miłowść ich z tey miary że máią w (obie idkieś u: 
czeltnictwo Bosá, bądź dla użyczoney łfki iego, bądź dla 
fpofobnośći ku doftąpieniu łafki y chwały wieczney, bądź 
dla tego że Bog chce y rofkázuie, aby miłowani byli A 
nie trzeba fie w tym mylić y (podžiewáč, iákobylmy mic- 
li miłować Bogź, nie miľuiac bliźniego, bo tka miłość 
Boża nie byłby prawdžiwa, śle zmyslona, y owízem kłą- 
mliwa, 1. lo4ntú:4. 

“2. Pobudki do miłośći bližniego. 1. Ich famych kon 
dycya. Bo wfzyfcy bracia ieftelmy- Bracia wedle natu- 
ty, iednego Oycá y Mátki choćiay dalekich , ale pier- 
wizych, Adama y Ewy.. Bráčia z powofánia do Wiary, 
do przy” > 
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do przyfpofobienia (ynow Bożych, y do Koscioti, wizy- 
(ty wezwani do Wiáry, y łafki Božey iednego y famego 
Bosá Oycem mamy, Matth: 25. lednego čiáľá członkami 
iefteímy, 1. Cor: 10. Aidko dufzą nie ożywia człónki od: 
cięte y odłączone od ficbie, ták y duch S. nie ożywia lu: 
džie rozrożnione gniewem y nienawiśćią, dle tylko fpoio- 
ne przez miłość. 2. Do miłośći bliźniego wiedzie nas 
Boże przykazanie , Luc: to. które ieft potrzebne do ípol: 
nego žyčia ludzkiego, pożyteczne do zafług, potrzebne 
do zbawienia: fácne do wykonánia, bo. nie trzeba ná to 
ważyć kofztu, śni zdrowia, śni na śiły fię wyfadzáč, ubo 
gi chory temu podoła: przyjemne też iet, bo to fig ro- 
fkizuie do czego przyrodzenie.ieft fkłonne , czego każdy 
z nas potrzebuie od drugiego: czym (ie nawięccy po P+ 
nu“ Bogu ćiefzemy: Bogu y ludžiom nas zaleca, Exec: 25 
3. Przykłady mamy do tego potężne, Pan Bog wfżyftkię 
ludzie miłuie, tą miłośćią ktorą y ficbie, to ieft, niefkoń: 
czoną miłośćią , y niezmiernymi dobrodžicyftwy opátruic, 
í ták bardzo że tež Syná {wego lednorodzonego dał, y 
ydał ná śmierć dla nich, Toan: 3. Pán Chryftus miłuie, 
ktory nas omy? krwią fwoią, poc: r. Aniołowie miłuią , 
ktorzy z wielką chęćią y pilnosčia ftrzegą każdego czło: 
wiekś, gdyż Q zá ftroże káždemu z ofobná dáni. Ludzie 
dobrzy y fprawiedliwi miłuią „bo żyiąc wedle prawa: Bo 
tego, krew fwoię zá bliźnich wylewają. Džiwnaby to 
była, kiedybyś ty ieden nie miłował tego, ktorego ták 
wiele ich miľuie: ty ieden ftronił od tego, ná ktorego Bog 
Aniołowie, y ludžie pobožni łfkawi. 
3. Akty miłośći f. 1. Mieć fkłonność y chęć do wfzy | 
Mkich ludźi dla Bogź, y w Bogu, to ieft, ile fą (pofobni dą 
bľosoftáwienítwá wiecznego, že tež tá ict wola Boża. 
a. Zyczyč im wízyftkich prawdźiwych dobr, iako to po: 
Sari lepíže-. 
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iepfzenia, ufprawiedliwienia, filiki Bożey, cnot, poftępkow 
ddchownych, y chwały wicczney. 3. Zyczyć też imy, 
dobr doczefnych, idko zdrowia, (zczesčia, bogactw, go- 
dnośći abo uczóiwośći, ale ták žeby przećiwko zbawieniu 
nie było; to ief, ile im potrzebne fą do prawdźiwych dobr, 
y.do zbawienia. 4. Cielzyć y rádowáć fię z poftępkow 
duchownych bliźniego, z fczęśćia świekiego, y powodze 
nia (czesliwego. 5. Zdłówść ich złego, ták duchownego, 
idko doczefnego. 6. Pragnąc; gdyby to mogło bydz, po 
#towác ich w źnieśieniu ich złego. 7. -Zadnego nie pofą- 
dzić porywczo, áni pogardzić: y owizem każdego ipr4 


wy ná dobrą trong obracać, y. dobrze rozumieć, każde: 
go też ważyć fobie wedle kondycyi iego. 8. © żadnym 
źle nie mowić, ále każdego chwalić, defekty fczerze wy: 
mawiść, ábo ogradzić, poktywść, przeglądać, 4 przed ty 
mi ktorzy im zabieżeć y poprawić nie mogą nie wfpomi 
ndć. 9. Wedle przemożenia wfzyftkie rátowáč radą , ná 


t 

| 

| 
ar. lúka, uczynkiem, y przykładem. 10. Niechętne y nieprzy 
iąćioły miłować, chęć pokázowáć , dobrze czynić, tym 


ktorzy nas nienawidzą: modlić fig zá potwaróe y przena 
| śliduiącć, gotowym bydź dla zbawienia ich dać gdrło: 


ROZDZIAL VL 
O Gortrwośći, 


Miłośći Božev y bliżniego pochodzi gorliwość 

Boža, także y o zbawienie ludzkie, po łaćinie zo 
wie (ie zelus, 4 znaczy idkąś gorącość umyfłu, ktory zpi 
nośćią y usiłowaniem fzuką rozmnoženia cżćl abo chwa 
ły Bożey, y bliżnich zbawienia; 4 do tcgo mocno fiş ža 
SA drvia tym rzeczom, ktore fa ptzećiwko: temu dwoygu 
(Taki zelus byľ ww Świętym Eliafzu. 3. Reg; 3. dla uczćiwo: 
RE" ści Box 


EN NOTE = = 
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ści Bożey. W Świętym Stáriiffawic , dla krzywdy owiec: 
czek fwóich. W Swiętym Mikołiiu dla uczčiweso pä- 

nieńfkiego, y w infzych wielu Świętych. 

2. Pobudki do tego. 1. Wfzyfcy iefteľniy fłudzy Boży, 
y dlatego powinni zaftawiać fię o Bofką uczćiwość. A 
kiedy iefeze przyftąpi urząd śbo pofługeńftwo rofpowiž: 
dania $. Ewangelij , depieroż więcey trzeba wzbudzić ý 
zaoftrzyć ten zclus, -ábo zárliwosé ku Paru Bogu: Tako ył 
ku bliźniemu, gdy Przełożeni rofkażą, Spowiedzi ftuchźćj, 
kazać, Sakrámentá (zafowść , śbo fprawować ::do czcgo 
każdy ma (ie mieć, y wielką chęć przyłożyć , gdyż ľan 
Beg przykazał każdemu o bliźnim fwoim, Eecl: 17. Atož 
ieśli wfzyfcy fľudzy panow tego świata pilnie y echotnie 
odprawuią fwoie urzędy, páňítwá z wielką trudnością , 
pracą, y niebefpiecznośćią rozfzerzaią , fkárbow z wiel- 
kiemi niewczálami fwymi przýčzyniáig: idko daleko wię: 
cey y ušilnicy nam trzebá. ftáráč. fię, áby my chwałę Bożą 
rožmnažáli, y dufze ludzkie z mocy dyabelfkicy wydžie: 
ráli. 2, Niemáíz nic Pánu Bogu przyiemnieyÍzcgo, Ciák 
S. Grzegorz mowi ) nád. ftaránie fię, ábo gorliwość oko. 
ło zbawienia duíz, niemáfz tež nic zacnicyfzego mad część 
y chwałę Bożą. Bo y'pragnic Bog aby wfzytcy zbawieni 
byli, á do znaiomośći prawdy przyfzii, 1. Tim: 2: y nie- 
chce śmierći grzefznego , ale žeby fię náwročiť y żył, 
Buch: 18. Czčí tež ábo chwały (wcy żadnemu nie ufte-f 
puie, Ifaia 48. Przeto tak zacne rzeczy, y tdk Bogu mile] 
mie trzebź ládájáko prawować, dle z usilnym ftárániem. 
b. Wiedźie nas do tego przykład Pana Chry ftufów ; ktory 
fák górąco, y uśilnie pragnął czći Oýcá (wego, tak Uprzey- 
mie ftdrał (ie o nawroecnie grzefznych , y zbawienie dufzj 
wfzyfikich, že też nič nie očiagať fię każdy członek. fwoy 
poddać rá ofobny bol, 4 żywot fwoy niefkończońcy wa 
gi na 
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gi ná zepfówanie ábo zwolowanie śmięrći dla grzechu ná- 
zego- Tož uczynili Apoftoľowie, y Apoftolícy mežo-í 
wie, iáko e fobie świadczy S. Paweł 2. Car: 12. y t. Cor: 15: 
każdy dźień powiada umieram, to ieft „ niebefpieczeńftwśj 
śmierćl podeymuię, dla wafzey chwały. Nie przyftoi nam 
ožiebľo fpráwowáč to co Swięći z ták wielkim zápale- 
niem wykonywali. 4. Przykľadam że zá to wielką w nic- 
bie zapłitę obiecnie Pan. Mattb: 5. Błogofławieni ktorzy 
likna y pragną fprawiedliwośći, ábowiem oni będą nalyce- 
|Jni Zá tym idźie y mak Czyfcowych čiežkich, y bardzo 
przykrych odpu(zczenie, abo- przynamnicy zelženie, we 
|dle miárki zapalenia fię ku czći Bożey , y. zbawienia bli- 
ZNICgO. 

3. Akty świętey gorliwośći 3 te. © Odłożyć tak wie- 
le przemyfłu y prace ná chwałę: Bożą, Y zbawienie dufz, 
idko wydoľáig śiły náíze potátowáne dárámi y fpofobno- 
śćiimi od Boga użyczonemi, y pokrzepione fálka iego, 
ja. Ochotnie pracować dla chwały Bożcy, y pozyfkania 
jdulz: 4 z tey ochoty udać [ie do tey świętey roboty gorą- 
co, poňoízac ftatecznie y trwało wfzyftkie trudności. 3: 
|Przemyślawać o tym, iákoby ratować dufze bliźnich , rá- 
dą, uczynkiem, kazaniem, fpowiedźią, nauką, Sc: 4: O- 
ifiarować Panu Bogu wzdychania, modlitwy, łzy, pohy, 


~A ezuynośći, y dyfcypliny, y infze dobre uczynki, zá dufzej 


y zodwicenie ich. 5. W pofługich duchownych przekła- 
dić ubogie nad bogate, prote nad zacne , kiedykolwiek 
fię to zda przyjemnicy Panu Bogu. 6. Przekładać robote 
ly te urzędy, Ktore Z {oba tylko: pracą zdćiągaią , nad prze 
Paa godności, y urzędy zacne y 4 zwiatzczi kicdy| 
to więcey lie“ podoba Panu Bogu, a bližniemu więkfzy 
pożytek czyni. 7, Częfto fobie przypominać, że y zte- 
g o ma fie liczba Bogu dić: co icśliby (ie opuśćiło , bać ię 

AX 2 trzeba 1 


i 
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trzeba: karania. ktore fłufznie ma lie zadać niedbałym. 8. 
| "Dla chwały Rożey, 3 dobrá dufz, gotowym bydź oditz 
pić wizyfikich wczdiow, y zdrowia, y owfzeńm gdyby, fię 
okázya. podała, y garľá, nie żałowąć dla tego, y útrapie 
nie wielkim fércem. znośić. 9./ Około. (wego. zbawienia] 
y poftępku duchownego pilnicy fie zachodzić, niž okolo 
cudzego: bo gdy to bedžie, y drugiemu (ie hoyno y fku- 
teczno. doftinie.. 10. Przekładać poftepki duchowne“cu 
| |dze, y te fprawy ktore do tčgo należą, nád wfzyftkie infze 

|zabśwy. xr. Przykładem pobožnego žyčia, wfzyftkich rá 
ować: ftáráiac [ie aby tá pobożność nie ná mowie , án) 
tylko. ná Zwierzelinich-(práwách. fadźiła fię. 12. Dlatego 
przykładu, y zbudowania bráčiey, trzeba odftępowść nie- 
ktorych wczafow, chočiay ćidłw potrzebtiych, byle nie 
było z wielkim náruízeniem zdyówia. 13. Załować , ieśli 
prace náfze nie powiedły (ie, y fpodziewśnego pożytku 
nie tezyhiły: A żeby nam lepicy ná potym fię zdarzyły). 
z płaczem Páná Bogi prośić. 


RÁD Z DL TAE. VIL 
O Wejfelu duchomnyt. 


iE. De miłośći Bóżey: y bliźniego , wiele iiifzych cnót] 
; fkutkow.. y urzedow, abò powinnośći należy , 
| ktorych. będzie figę“ w kilku tych Rozdźiakich , áž.do pie 
itnaltégo mowilo.. Miedzy: tymi: ieft Wefele duchowne, 
ktorym. fię któ ráduje, z obccnośći ábo przytomnosči Bo- 
Zey w fóbie przez łatkę , y z niefkeńczońych dofkondło: 
| ści, ktore w Bogufa, y z dirow Bożych, których mu u 

życzył, „na chwałę: fwoię, y pordtowanie blizniego. Do 
tego Wefela nas wiedzie y upomina Paweł S.. Philip: 4: pó 
idwákroc: abyfmy (ie wefelili ze dwu debr, to ieft „Bod 


i | fkich, - 
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fkich, y náťzych od Pana Boga dánych: A każe to wcielc 
mieć w Pánu Bogu, aby namniey z tych dobr kochanie fig 
w fobie nie przyftapiľo, ále fię Bogu przypilowáľo z wy- 
zńaniem (wey niegodnośći. 

2. Pochop do tego duchownego wefela. +. Upátro- 
wść dobra wzięte od Boga, przefzłe, ninieyfze, y fpodzic- 
wśne. Przeížľe, że nas Pan Bog umiłował, z nifzczego 
ftworzył, y do wiccznego bfogoffawieńtwá názniezy! | 
Ninieyfze , iž 0-nas wie, poťzadza, da dobrego wiedzie 3 

— akituie, od złego broni: 4 nadžiciá w Bogu iż iego fáíke v 
przyiažú mamy. Przyízľe zás, iż przez miłośierdźie Bo 
że, y zafługi Syna iego Pana Ilezufa Chryftufa , fzczęśliwie 

-iz tego świata zeydźiemy, á potym ná dufzy, y czáfu fwe- 
go ná čiele bľogofľáwieňftwá doftániemy: dla czego mo. 
wi: Pan nafz, Mattb: s. Ráduyčie fię y welelčie, dbowiem 
| zapłata wálzá obfita ieft w nićbićśicch. To fimo wize 
| lákie fmutki nafze nie pomidrkawśne możc usmierzyć. 2. 
|Srórać fié pozbyć grzechow. Zdczym przyftąpi na umy 
śle czyftość y wolność od złego: zdobyć fię tez ná chęć 
do dobtego, y duchowny pokoy na fumynieniu, ktoryby 
nie przypuścił żadnego pragnienia rzeczy:doczelnych: 4 na 
koniec puśćić fię ná wolą Bożą, y we wfzyftkim zgadzać 
fis z nią. To miiąc, trudno wypowiedzieć, jako to czľo: 
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3. Akty tego Wefcla fa. 1. Rádowáč fi z przytomno- 
śći Božey , ktora vieft wizędy, y we wfzyftkich rzceczáchi 
przez iftność , obecność, y moc, á zwłafzcza z przemič 
fzkania iego w Kośćiele Kätelickim, w ktorym on zwie- 
ISS tzchność wa, iiko Krol w fwoim páňftwie, ani-mu do- 
puśći błądźić, dni dla przenásladowánia upśść. 2. Weichić 

Xx3 > fiq tež: 
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(ie też z złączenia fig z Syná Bożego z naturą ludzką, 
przedźiwnym fpofobem, także dlatego prawdžiwic mo-i 
wimy, iż Bog taf fię człowiekiem, á człowiek Bogiem: y; 
natura nafza fiedzi na prawicy Boga Oycá, kedy wfzyftko, 
ftworzenie ią chwali, y Aniołowie pokłon oddáia. 3. Yi 
ztąd wefelić fig, iż Pan Chryftus, prawdziwie y rzecźy- 
wiście ieft /obecny w Kościele nalzym ,“w Naswietízym 
Sakramenćie, y będźie až do {kończenia świit4 , wedle o- 
bietnice fwcy. Aattb: ult: 4. Także tez ie okázyá rádo; 


tuízy dobrze o odpufczeniu grzechow przez używanie 
Sákrámentow. 5.“ Gielzyć (ie y ž przemicízkánia Bożego 
w nas, przez łalkę, y ztego že przeż te czyni nas y fobie 
miłymi, y fynámi Bożymi, y džiedžicámi Krolewikimi 6. 
Radowóść fie z obiecanego nam. błog.fławieńttwś, y znd- 
dźieie, że kiedyżkolwiek go doftaniemy, 7. Wefelić fię 
ze wízyftkich dofkonáľosči Bożych, láko to z dobr namiil. 


fzego náízego Oycá, ktory nas puśćił ná świśt, y niezmierf 


ną miłośćią fwą zá Syny: przylpofobił. 8. Radować fię te 
z dobr bliźniego, idko to zdobr wľaínych nálzych bráčiey, 
store miťuiemy , iáko amych fiebie. 9, Usśiłować przysť 
io gruntu, wízelákiego wefela duíznego, to ieft, do czy- 
tośći fumnicnia we wfzyftkich myślach, žadzách, fľowach: 
práwách, aby tám nic nie było, coby iego pokoy ro: 
zrýwaľo, y od náslidowánia Pana Chryftulá odwodziło, 
A miawizy ten fundameat w cale, przyczyna bedžie wiel- 
kich ná dufzy uójcch w Bogu. 


ROZDZIAŁ VAL 
O Czyfłosci Serca. A. 

£ Zyftość fercá nalcży wtym, gdy myśli afekty, 
mowý > 


wać fię, czuiąc natchnienia wnętrzne Duchá $- ktory nam) a 


Å 


„er ízy., Boga, y Aniołów do miłośći fwey: neči, dbo przy- 


pr 14. Wizyfcy bež zmázy. 
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(mowy, y prawy fg w niwczym niepokalane, áni zdro 
žne. Bo tedy ferce nieczuie fe w niczym opacziym 
ochędożne icft. R 

2: Pobudki, 1. Ieśli oždobá čiálá y fzat miła icft, nie 
tylko mému człowiekowi, śle y infzym ktorzy zni 
vzviažň maią,dalcko wiécey ezyftość fercá,ktora kiedy ieft. 
nie.przypufzcza gtyžicnia fumnienia, y rof waniaiego, cO- 
by kontentwnętrzny znośiło, 4 iesliby fie upaść trafiło, co- 
ychley grzechu zbywa a do {wey czyftośći fię wroći- 


IWabia. 2. Czyftość ferdeczna. oczy umyfłu otwiera, abyj . 
mogł na Boga patrzać, medytowóźć , kontemplować , 4bo 
lo nim mile myślić. Mattb: 5. Bo iako fłońce nie maiąc 
przefzkody od chmury, te dolne rzeczy oswieca, y gize- 
ie, tak fłońce fprawiedliwośći Pan Chryftus, dufżę oczy- 
fzczoną /od chirur złych áfektow, y złośći, mądrośćią 0< 
świeca, y Čiepľem miłośći Božey ożywia. 3. Przykład Pá-f 
na Chryftufow , ktorego mámy naśladować nas do tegoj 
wiedzie: gdyż on ieft zwierčiádľo bez zmazy. Sap: 74 
Przykład Koscioła Bożego. Epbef: s. bo go Pan Chryftus! 
poświęćił, omył, y wyftáwiť chwalebny niepokaliny; 
tácy też byli oni fto czterdžiesči tyśięcy, o ktorych 4: 


3. Akty czyftośći ferdeczncy fą. 1 Miłość do tzecžy 
jwidomych, iakó do godnośći, bogactw, rofkoízy, y wcza- 
fow fkładać 2. Afekt do famege ftebie. zbytni 4 ničpo- 
zadny, także do zdrowia doczeinego odrzucać. 3. My 
sli złe, ábe prożne; y mie potrzebne wyrzucać, a ile fię 
poftrzedz možcíz, nie przypulezáč. 4. Przeftrzegźć, abyś 
był wolnym od grzechow, nie tylko wielkich, ale y małych. 
| Przywiązać (ic ná umyśle do myslenia o rzeczach Bo 
{kich y niebicíkich, «w tým: zwyczay biorąc. 
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U r. r j. 4 
O W zgárdžie świdia, 

EPO świata, wyciąga to áby. namniey (ercá nie 
przykładać do rzeczy widomych, ábo doczeľnych, 
y to rzeczą famą pokazowść, iż człowiek niedba onie, y 
lekce ie fobie waży: co wfzyftko czyni dla miłośći Bożey. 
2. Wiele rzeczy nas do tego poćiąga. 1. Boiażń, żeby 
|Bogi nie obraźić: Atoztey miary, iż miłość tego świd 
ta jelt nieprzyiačiclém Boga, y miłośći iego- lac: 4. Atáž 
ikto chce otrzymać mieylee wylokic, zco żeby: opu: 
šiť nifkie: kto iafnośći y čiepľá chce. zdżyć, niech ucie- 
ka od giem tośći y žimná. 2 Bo świat ieft głupi, rožeznáć 
jkedy y kiedy trzeba nič nie umie; bo złe podnośi, dobre 
'pomiża, prawdziwe dobrá: gardži, farbowanych (ie chwy: 
(ta. left tež świat bitdzo nieczyfty, ktory wfzyftkie fo- 
troftová zamyka w fobie, y owfzem iefzcze zá dobre udiic, 
W obroni. left tez nader niewierny; bo fwe miłóśniki 
tu pracami, frafunkámi, trofklwosčiámi, &e: trapi, á po 
kmieró wprawnie do potępienia, 3: Do tego wiedzie nas 
przykład Páná Chryftúlow, ktory ub: ftwo y oftrość ży: 
jwotś umiłował, Kroleftwa doczefnego fig (chraniaľ, y we 
wlzelakićy pokorze trwał, lekce fobie ważąc świeckich 
rzeczy udatność. 4. Toż czynili y uczyli Apoftołowie: 
iako miánowičie  S%% lan prize. 1. loan: 2. Nie miłuydicz 
świdta, dni tego čo ieft ná świecie, Bo świdt przemiia, 4 
tén ktory go miłuie , miłośći Bozey nie ma w fobie. O- 

bietayże-fobie co wolifz. 
3. Akty gátdzenia Świśtem. 1. Niedbać o bogictwa. 
ieśliby przyfłępiło powołanie Boże; opulzczać. 2. Ták: 
że godnośći chronić fie, ták świeckich, iko duchownych, 
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i iesliby Przełożeni przymuśili przyjąć, ferc4 do niego nie 
przykładając, ale fzczerze y tylko dla pofłufzeńitwa, żeby 
go wykonać, y wolą Bożą wypełnić. 3 Zbywáč godno- 
sči usilnie, y kryć fię przed niemi, to ieft, nie pokazuiącj 
fpofobnośći fwey do nich: także wfzelikiey pompy świe- 
ckiey, to iet, poftáwy, fpdniiłośći, nadętośći w mowie, 
w chodžie, y infzych (práwách wyftrzegać fię. 4, Rofko- 
(zy Giśła y zmyfłow lubieznośći, nizacz fobie mieć, y o- 
wizem (ie niemi brzydźić, idko tymi ktore niegodne (4, 
„by fię nimi człowick parał, abo bawił. 5. Powinne y 
|przyiacioły, iesli fa przefzkodą do poftępkow duchownych, 
bez ćięfzkośći, y owfzem chętnie opuśćić. 6. Swieckie 
obyczaie, y |cokolwiek niešie z (oba marność iego, dobro: 
wolnie fkładić, y odítepowáč. 7. Wlzyftkie rzeczy wi- 
dome, zá pôdľe mieć, y ták ważyć, á nie dać (ie ku nim 
dkľonič, ami dla grozb, śni dla ftráchow , áni namow , áni 
A dla pochwały abo pochlebítwá, áni dla obietnic, przykła 
| dem S, Páwfá, ktory wfzyftko fobie poczytał zá utratę 
f ignoy, aby Chtyftua zyfkał. Pbilip: 3. 


| RO Z.D-Žd Nd X 
O Koniemplácyi. 


T Ontemplácya ick, profte y fzczere zápätrowáni: 


| fię ná prawdę, ktora od miłośći fię zaczyna, 
y do miłośći Bożey nakłania, a do pogirdzeni: 
Świdrd przywodzi "Tym tež zipatrowaniem fię na rzecz; 


niewidome Botkie, y nicbjeíkie z Wiárá fię utwierdza , zá: 
Czym idžic liddaie pogirdzenie swiati: (dáko Moyżciz dla 
tey Wiary tak uimociioney, pogátdžiť corką krolewiką , 
| ktora go wycnowała , bogáctwy Egypikiemi, ktotcemiby 
| py! pparrzviy, rolkoizam:, Ktoreby mu dawano: y wię] 
Yy cey fo- 


icey dobie obrał utr 
Hebr: 1L. 

| 2 Pobudki do medlitwy waętrzacy. 1. Ozdoba. rze- 
czy niebiefkich y wiecznych , Boga, Chryftufa, ná ktore 
okiem dulznym przez kontemplacyą pátrzamy, > Teśli mi 
ło człowiekowi pátrzáč na Słońce, Mieśląc, Gwiazdy, pie- 
kne widoki, Gory, rzeki, Lafy, Bory, Łąki, &c. jáko mi- 
ley pátrzáć ná Boga, y rzeczy nicbicíkie ? z. Počiechy wiel: 
kie, ktore ztąd płyną: iáko to przedźiwna dofkonałość, 


apienym bydź welpoľ z ludem Bożym, 


| |ktorey fig tám człowiek nauczy: początek wizelikicgo 
y y *-począ Ieg 


błogofławieńiwa, ktory fig tám nayduie. Bo naywyżiży 
(Bog ieft zrzodľem wfzelkiego błogofłźwieńftwa, ná kto: 
rego fię tim patrza z wielkim płomieniem nutešči. ku nie- 
imu Záczym idžie pożądanie, po nim ftaranie, y (zukánie, 
láby go doftać, doftawfzy ná wieki trzymać z wielkimi ro- 
líkofzámi. To wfzyftkotak fobie rozbiera náíz Albertus 
Magnus, 3, Przykłady wielu nas do tey bogomyślnośći 
Ipočizgáia. Bo nie tylko Pan Chryftus ( iako upźtizył„S« 
Grzegorz ) przeńocował ná modlitwie Bożey , te ieft ná 
kontemplacyi: ále tež y Apoftoľowic, ktorych obco- 
wánie- w niebię było. Phil: 34 do czego nie przefzkadzało 
(táránie o Kośćioły wfzyftkiego swiátá : także tcż drudzy 
Swieči, ktorzy y ná fłońce wichodzące narzekali, że im 

rzerwśło bogomyślność, iako S. Antoni, y ed ficbie od- 
chodźili, 4 od źicmie podniešieni byli, jáko S, Dominik, 
y w Kontemplácyi Páná Chryftufowey przyimowáli, 14- 
ko S, Frančiízek, y Komfnunig. pietśćienie, ferce, y wiele 
niewymownych počicch tám od tegoż Páná brali, iżko S, 
Kátárzyná Scneńfka: y rofę niebiefką rz inízymi upomiré 
kami,, y-piáftowánicm Páná Chryftufa w poftáči dźiećjątka: 
iko S. Agnicízká Policyanká: Ale ktoby mogł wyliczyć 
Swiete, ktorzy fię tym báwili, 4 wielkich tám przywile: 

iow od 
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flstych, podnośić fię do poz 


| | Reżdział Džiesiaty 
EE Áo oe | 
iow od Bogi doftawali? liymiymy fię iedno fzczerze y | 
Hflatecznie tego plugu żywota duchownego , y bogomy- 
lslnośći, 4 doświadczymy , y rzeczmy , że y ćień fię tu 
Ipočiech nie wyrażił, nE nEn 
3. Akty bogomyślnośći. T. Zaniechawizy fptaw zwierz- 
chownych , rozumem przypiąć fie do Boga, y rzeczy 
niebiefkich, zápatrulac fie na nie: Wolą tež ábo afektem 
zápaláč. fig, y pałać miłośćią Bożą. 2. Od wiádomošči 
rzeczy widomych, zwierzchownych, y zmyfłom podle- 
nánia rzeczy niewidomych, aj 
zwłafzcza fameg v ;g4. Łacno to, upatrzywizy ná zie! 
mi zacność fłońca, przyjemność łąk, ozdobę zioł, Se. 
porwać fię y wftąpić myślą do niebá, y Boga. 3. Także 
też od iedney myśli duchowncy poftępować do drugich 
rznczy: gdyż te idą zá foba, iako ogniwa w łińcuchu, 4: 
O materyg nie trudno . “Bo możemy zábawiáč (ie około 
Máieftatu Bożego, dofkonałośći y włafnośći iego. Drugá, 
około žywotá y Śmierći Zbavičielá nifzego. Trzečia., ©: 
Ikoľo dobrodzieyftwa Bożego. Czwarta, o zącnośći Oy: 
czyzny nicbiefkicy. Piąta, 0% cnot y datow Bożych, 
użyczonych Kości viy Świętym. Szofta, około nátuty 
y przymiotow 1zeczy ftworzónych. Siodma, około nas 
Ifamych, co mamy od Bogi, co od ficbie, ec, lecz o tym: 
fzerzey będźie w fzkole piątcy. z ; 


ROZDZIAŁ XI 
Nu 4 ła . 
x SE 
O Medytacjh. 
LF) Ożność między Medytścyę y kontemplicyą ie 
> tá, że w medytowdniu prácuicmy , y rozumem 
iákoby biegamy, dox odzac jakiey taiemnice fkrytcy, abo 
(3 adómośći około niey przez tozmaite po: 


dofkonalízey 
l EE NT ETE 
SKY 2 $rzod= 


| 
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ś JA 
śrzodki: ale w konte saplacyt zaraz wlepicmy oko dif, (zy 
nafzey w rzeczy niebieíkic, bez prace, bež fzpyfźnia. left 
tedy Medytácya pilne y pekorne taicmnic do Wiáry na: 
leżących, przez rozum fzukanie y w yndydowanie , aby 
tym byliśmy poratowśni do pragnienia dobrego, á odrzu- 
cenia złego: o czym iefzcze będzie niżęy. 

2, Pobudki do Medytacyi. r. Wielka iey potrzeba. : Bo 
iáko pokarm w żołądku będący á nie ftrawiony , pośiłku 
nie ddie, ani pomaga, y owfzem fzkodźi zdrowiu, ták tež 
tajemnice nafzcy Wiary, chočiay uwierzone , y do rozumu 
wpufzczone, ieśli przez medytowánie, uważenie, ábo ro- 


zbieránié nie będą ftrawione , do odmiany żyworś máłoļ 


pomogą. Dla tegoć widźimy wiele wiernych Chrześći- 
an, 4 mało tych "coby poftánowili żywot fwoy wedle 
praw y nauki wiary. Dla tego też między „dobrymi y po: 
bożnymi, rzadki dofkonśły. Bo nie uważaią dobrze, to 
co-wierzą. 2. Medytácya iet y uftney modlitwie ták bár- 
|dzo. iak wierny towśrzy(z potrzebna, že bez nicy ániná+ 
zwiíká modlitwy nie gedná: Medytácya dodáie icy nabo- 
zeňftwá, getącoścći, y "ufnogči do uprofzenia. A jako S 
Bernad mowi. Medytacya uczy czego nie doftáie: modli: 
twá doftępuie, áby nináczym niefchodziło : tám tá drogę 
pokázuje, tá. prowadzi. Przez tamtę poznawamy nóttę: 
puiące niebefpieczeńfiwa, przez tę uchodźimy ich. 3. Pab 
Chryftus przymawia tym ktorzy nie medytuią , Matth: 15. 
Bo nie uważać tájemnic Wiśry, ict to iákoby rozumu 
niemieć: 

3. Akty Medytácyj.. 1. To oczym fie ma medytowáč, 
tozebrać y rozdzielić ná pewne punkta , lub to od Mi-j 
firzá gotowe wziąć, lub z Książek , lub tež fobie zPiímá 
S. fporządźić. 2. Przed czafem, Çiko to godzinę przed 
| [medyticya) wziąć fobie w pamięć tę materyg |[nacdytácyg) wziąć fobie w pamięć re máteryg fporządzoną. 


A Si NE: 
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A żeby (ie Icpicy pamiętało, fłowko przednieyize z kážde-| 
go punktu obrać, zktoregoby łacńo infze rzeczy wipo- 
mničé. 3. Każdy punkt fpokoynie, pilnie , nieíkwápliwie 
roftrzalač y uważać, upatruiąc przyczyny z ktorych idź ie, 
fkutki abo pożytki, ktore z tąd płyną, okolicznośći obey- 
czeć mieyfc, czálu, ofob, fpofobu, ktore tám fię naydo: 
wać mogą: láko w Elementarzyku e tym (zerzcy fię wypi- 
fało. 4- Wiádomosé ktorey ztakiego dyfkutfu fic doy: 
dźie, przymierzyć, zdćiągnąć, y użyć ná pożytek (woy du- 
fzny. 5. A tego tak deftąpifz kiedy z tey prawdy, ktorcy- 
iech dofzedł, wedle rožnosči máteryi, wyćiśniefz iáki 
iz fiebie dobry śfekt, abo nienawiść złego , abo zámieľo- 
jwanie dobrego, &c- 6. Po rozmowóch z Panem Begiem, 
| po wzdychániu ogniftym, po žadzách gorących , prośić 
| © oddalenie złego, użyczenie dobrego , y {obfitość łáfki 
|Bożcy, na poprawę obyczálow. 


ROZDZIAŁ X. 
O Boiażni Bozcy. 


| [PI Oiazń Pańfka ieft, gdy (ie kto grzechu chtoni, aby 
| nie wpadł w doczefne , dbo wieczne karanie , aby 
| nie utracił chwałey niebiefkicy; żeby nie obrážiť Stworzy- 
Gieła fwego: wiedząc że zá to Pan Bog Sędźią ieft, y ka- 
| rze. Ztých kondycyi opifanych, može (ie Boiążń Boža 
| rozdzielić ná trzy: ná fłużebniczą iesli ieft dla karania: ná 
| naiemnicza ieśli dia zapłicy. Ná fynowiką ktora ieft z mi- 
łośći tylko, śby Boga nie rozgniewać. 
2. Pobudki do boiážni. 1. Przypátrowánie fię fadom, 
| karániu fťogicmu, ktore Pan Bog czynił, nád Aniołami 
grzefznymi. 2. Petr: 2. Rodžicámi náízymi, ktorych dla 
lábľká y zRźiu wygnał, ták ich, idko wfzyfiko potomítwo 


mok 


Ty; ná ne: 


og Trzcciey CIA 


Wipomnieč ná potop zá Noego: 
Ná Sodome « czáu Lotoweg0: ná śmierći nasle grzčízňych 
ná piekło, kędy fię naydą potępieni ná wieki, zá jeden tyl 
ko g gr ch śmiertelny. Což m y e fobie rozttmiemy, tákwic 
la ćięfzkich grzechow otoczeni? 2 Pożytek tey świętcy- 
beiazniiefi wielki. Bo ie it począ kiem mądrośći: Pfal: 110. 
Nie głupieć fobie poftępuie, dni ladáiáko, kto.fię boi Páná 
Boga Glimacus mowi, iż ick isko promie ň fłoneczmy, kto- 
ty wízedízy w.dom przez okná, ábo dźiuty', wlzyftko co 
|w nim ict oświeći, že y namnicyfzy proízek obac zyíz, áj 
|boiaźń Boża gdy bedžie w dufzy, y máluchne grzcízki po: 
każe. Jet też początkiem ufprźdiedliwienia, y wygabiacz 
prest ke : 1. Bez boiśźni pofzwankuie” dom i 
nia: Eee]: 2 Dla niey temu ktory łą ma, nie fchodzi ni. 
naczym. Pa 37. 5826 zkośći męki ała Ghryftufo.] 
[WCY, dochodzimy Cięfzkośći grzechu ; lekarf we ná nie T 


drogo Kolztowáľo Páná Chryftuľa, znać że grzech ieft bar 
dzo zły, toć (ie wzeba birdzo bać upadku weń. 

3: Akty Boiážni Božey. m Zadoftrzyć rozum, ma uwa- 
žánie frogośći y (prawiedliwośći Bóżcy , y ná poznanie 
čiel (zkośći grzechów. 2: Chcąc uchodźić karania, y obri- 
zy Božey, žáľowác, pokutować, y przyftoynic dofyć czy* 
nič zá grzechy. 3. W fzęlśkich grzechów, ni tylko wiel 
kich, śle y lekkich niedofk« ondłośći, iáko możelz: ábárdžiey 
chronić (ic wedle náuki, 53 lamona, Eccl: 7. kto fie boi Bo» 
|gś, taki nie rad pić zániedbywa.  Zatym ięzyk, 20y fly: y 
członki od wfzeldkiey nie przyftoynośći = ywóć. da Prze” 
iwko pokufom. Boidźnią Bożą zafawidć fig: bo ta wielki 


R dla zbyćia pok us przywicdžie.. 5 
Jez: zeftrzegać soft kazánia B Bożego , Zeby 
Spas ĘĄ 


4 


Z pili x 


|vfitęt im uczyni, pochop do modlitwy g: 9 dla = 
fię mu DIE upi Zv | 
s 


ARE 


lízenia pomocy fprawi, y do zabawienia (ie około dobryc 
2s 61g 


RZVĄ 
krzyc gd 


i 
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A ROZDZIAŁ. XIII 
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kizyć w niwczym. 4 dlaludži woli Bożej nic opulzczać: 
6. Pavu Bogu, iiko wfzyftkiego fiworzenia Paru podda- 
wść (ie, nie tylko zwierzchowną, śle y' fzczerą, y prawdži. 
wą. rewerencyą ábo fzanewaniem. 7. Upátrowáč nalze 
wamne nie, ktore zfiebie mamy , fkłonność do upadku, 
ticność do utraty łafki: 4 zatym poniżać (ie wizyfikim lu- 
džiam, fwoię wielką nikczemność dobrze znaiąc; bo y to 
z boiážni przyidžie. 


O Pokoiu, 


I. En pokoy we trzech rzeczich należy.. Względem 
Pana Boga, žeby człowiek we wízyftkim zgadza 
fie z wolą. Bożą: względem ludzi, żeby ze wfżyfikimi 
zgodnie miefzkał Záczym poydzie , względem amego 
fičbie, ufpokojenie fumnienia: 
2: Pobudka do pokoiu. 1. Zackość y przyieniność iego. 
S. Laurent: lufiiw: powiada iż pokoy ieft befpieczność u 
myfłu: y. wiele tám przydaie, zalecdiąc pokoy. S$. Cypry 
an świadczy, że ich ofiára miłą Bogu.  Do'tego , pożytki 
ma wielkie. Bo ktory pożytek može bydž zacznityfzy 
nád to, że taki człowick; ma Boga w-fobie mile przemie: 
fzkiwálgcego ,. broniącego miłośiernie , od. wfzyftkiego 
złego ? W pokoiu ftáľo fię mieyfce lego , powiedział Dá- 
wid, Pfal: 75. y: Paweł S: 2..Cer: 13: Spokoyni bedžiecie, 
a Bog pokciu y miłośći, bedzie z nami. Przeto tenże Pá- 
wef S. do tego pokoju wiedźie nas, Do pokoiu z Bogiem 
Rom: 5, Do pokoju. z ludžmi Rom: 12. 
3: Akty pokoiu: 1. Przykazániu Bożemu poddawać (ie, ná 
tchnieniu iego pofłufznym bydź, wolność fwoię wedle u 
odobania Bożego fporządzić. 2. Ták w izczęśliwym iá 
ko w 


4 
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ko w przećiwnym powodzeniu puscic (ię na wolą Bożą ,| 
bynamnicy od niey nie uftępniąc. 3. Grżechow ktore G 
nasieniem rozrožnienia między Bogiem y człowiekiem,| 
iako naybdrdzicy wyftrzegać fię, śile bydź może do iego 
świętych obyczdiow przybliżać fię. 4. W mowie y fpra- 
wach zgadzać fię z drugiemi rozladnymi y pobożnymi, tak 
mowiąc y czyniąc, iako oni, uchodząc rozrožnienia we 
wfzyftkim. 5. Zgadzáč fię też z pofpolitośćią, dbo z tymi 
zktorymi miefzkamy , w iedzeniu w pićiu, fpaniu , fzá- 
čiech, práwách, obyczająch, byle nie były przećiwko prá-| 
wu Bożemu, Koščielneniu, y Zakonnemu, śni przećiwkoj 
lítanowi uczćiwemu, y powołaniu. 6 Ták świątobliwie y 
oftrożno żyć, żeby nikomu fię nie uprzykrzyć, žeby ża- 
den nie utylkował ná ćię , żaden niemiał fufzney przyczy- 
ny do porufzenia fig znalzey mowy ábo (práwy. 7. Giáfo 
ktore prawu Bożemu przećiwne ieft, y woynę wiczynaj 
podbiláč pod duch4 y rozum. 8. Zimyfty, członki, y wła: 
dnienie ich, także wfżyftkie (prawy wnętrzne , y zwierze 
chnie z rozíadkiem odpriwowáč. 9 Także myśli, śfekty, 
ábo żądzę, intencyą, y wolą , wedle rozunsu fpriwować, 
y kierować.” 10: Cudzych mow, y fpraw, do ktorych nam 
nic, nie upátrowáč, śni roftrząfać, iako tych krore nam nic 
[3 pożyteczne, 4 raczey fzkodliwe , ieślibyśmy fię w nie 
izącuiąc wdawáli: do fiebie to lepicy obroćić. u. Našie 
die wfzelikich kłopotow , y turbacyi, abo zámieízániaj 
wykorzenić, iáko ieft chcieć zawfze ni (wym przewies 
lákoby {wey woli wygadzaiąc, także też mieć ducha be 
(pieczeńftwa, y wolnosči BA y przywięzować 


(ie do ftron. 12 -Kąkol wzgorfzenigdikory bez (zkod, 
pfzenice, to ieft dobrego nie može fię wyrwać, znošič do 
czálu Rufznego. 13. Dla uchronienia fig wžgorízenia, © 
pufzczać do czófu y dobre rzeczy, ieśli nie fa rofkazáne 
abo 
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ibo powinne. 14. Sprawy Iwe nie Iporządzać wedle opr 
nii ludzkiey, mowy, y fptaw ich, bo zawiodłby fię , kto: 
by fięprzećiwił zawfze ięzykom, y poftępkom ludzkim: le- 
piey miśrkowść fprówy [wc prawem Bożym, rozumem xc. 


ROZDZIAŁ AMV, : 


O lutości úad dliżnimy | / | 


I. Utość, ábo miłosierdzie , ic to cnota, ktora nas 


MOJ wiedzie do tego , abyśmy zálowáli, y (mučili fig 


z nędze bliźniego, 4 mogąc, znieśli, rátulgc go ták w du- 
fznych, iako y w doczelnych potrzebach. W tey cnoči: 
$. lob był bardzo zacny , y ofobliwy: bo iako o fobie 
świadczy led: 31.. Z Zywaotá macierzynikiego z nim wyfzł, 
y od niemowiectwá roffa- był Oycem ubogich, okiem 
slepych, nogą chromych, śc. 

+2. Pobudki ido miłosierdzia. r. Miłośierdźie ktore in- 
žym czynimy, bardzo nas pokazwie bydž fynámi Božý- 


z 


mi, y násládowcy icgo dofkonałość, ktory ffońcu każ: 
wfchodźić "bez braku, ták ná dobre, iako y názle,y 


delzcz (pulzcza, tik ná ff iwc, iáko nikípráwiedli: 
jwe.  Picrwśi Rodžicy. chćieli bydź Bogami, 4 głupie, bo 
złego pośrzodku do tego zážyli, ukufzenia idbłka, prze- 
*ćiwko przýkazániu: śle miłośierdzie, to ieft, ktorť nas wia: 
śnie Bogu podobnymi czyni, bo Pan Chryftus powi- 
dział. Matth: g. Badžčie miľosiernymi, iáko y Ocićc walz 
Juicbiefki miłośierny iet. 2. Przez miłosierdzie (wym wła- 
inym potrzebom wýgadzamy: bo błogofławieni mifošierni,| 
bowiem y Ami Sierdźia doftąpią. Matth: s. Szczęśli:, 
jiwa zamiana: zd maść y ludzkie muosierdźie , doftić wielki 
kiego Bofkicgo. Silomon zás Prov: 28. mowi: kto daj 


jabogiemu, nie będzię mu nie dofławało, kto „wzgatdzaj l 
A s; pro.“ 
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profzącego, bedžie Ćierpiał niedoftatek. 3. To nie tylko 
ná tym świećie rozumie (ie, śle y po śmierći, © doftąpie- 
niu żywota wiecznego, poniewaž iż zá miłośierne uczyn- 
ki płacą niebem. Afatth: 25 
3: Akty miłosierdzia. 1. Nieumieistne uczyć, Hercty: 
ki nawracać, Pogány od gľupítwá odwieść, proftaki wwic: 
rze y obyczálách wyćwiczyć. 2. Grzefzące. z miłośći u: 
pátrzywízy czas (pofobny, fkutecznie poprawić „fowem 
ábo. przykládem przez fię, ábo infzego , według zdania 
rozfadnego.. 3. Powątpiśiące, ktorzy nie wiedzą czego fiej. 
trzymáč w iakicy fprawie, radą porátowáč. 4. Smutne, 
utrapione, pokufami „ábo przećiwnośćidmi učisnionerčie“ 
fzyć. s. Krzywdy Cierpliwie zncšié, y owízem więcey żá- 
łowić grzechu ukrzywdzálacego, niž fwcy włafncy krzy. 
wdy. 6. Obrázy ochotnie odpufzczać , nie mfżcząc fię , 
śni przez fię; áni przez infzego, śni fłowem , áni uczyn- 
kiem, máwet śni pragnąc, dni życząc. 7. Zá tych ktorzy 
przenśśladują, y zá nicprzyiaćiele, także zá przyiaćioły, po: 
winne, dobrodžicie, obrážone y wzgorfzone iśkokolwick| 
przez nas, nie tylko zá żywe, dle dáleko więccy zá nmdr-) 
łe, y fze wfzyfikie dufze w czyfcu będące modlić fię, 
y do tego pofty, iałmużny, udręczenia Ciśła dla tego przy- 
czyniść- 8. Głodnym, y pragnącym pokarmu fłufznego y 
trunku potrzebnego dodawać. 9. Gośćie , przychodnie, 
pielgrzymy ; w dom chętnie przyimować. 10. Ubogich 
nagość odźieniem opátrowáč , y oktywáč. m. Chore y 
więźnie náwiedzáč. 12. Kto podoła wykupowść  poimá- 
ne od Turek, y inízych nieprzyiaćioł. 13. Zmárlym co fu“ 
(zna y powinna czynić, przy obrzędach Kośćielnych bydź,| 
(%ieśliby potrzeba była) Ciała ien przyRoynie grześć + 
przez fię, 4bo kogo jnízego. 14. A to vízyftko, iežli rze- 
czą la: 


TE TĄ a Z WRO IE TESTE 
Rozdział Pietnafty. 409 

cz; amg wykonáč nie bedžiemy mogli, przynamnicy wolę 

dobrá y ochotna fzczerze prigniymy. > 


ROZDZIAŁ XV. 
O Dożroczynnośći. 

| TS Obroczynnosé zamyka w febie áfekt, dbo chęć do: 
De. zuczynkiem złączoną, ktorą wfzyftkim ile mo» 
żemy dobrze czynimy dla Bogź. Tá nazywa fię tež fzczo- 
obliwośćią y łifkawośćią. 
2. Pobudki do niey. + Ze bráterfka, ábo bliźniego mi 
łość, bez uczynnośći nizacz, śbo mało co waży, y niepo 
żyteczna ieft. Pięknie to dał znać S. Iakub w fwoim li 
Gćie. lac; 2. ležliby brát śbo fioftta byli nadzy, y niedo 
ftawałoby im powizednicy żywnośći, á rzekłby im ktory 
z was, idźćie w pokoju, ogrzeyćie fię y naiedzćie, ( iáko 
u nas w Polízce: omysli čie Pan Bog) 4 nie dalibyśćie i 
rzeczy potrzebnych čiáľu, coż to pomože? 2. Dobro 
czynność ieft. to ofidr4 Bogu przyicmna , ktorą fobie. fa 
[meso Bogá zafługuiemy, Hebr: 13. kedy nás wiedzie. Św: 
Paweł do dobroczynnośći y udžielánia. 3. - Wízyftkie 
Jrzeczy ftworzone , ták widome , idko niewidome, do 
Jrey cnoty nas wiodą.  Niemafz śbowiem nic ná świe 
čie, fkądbyfmy idkiego dobrodžieyftwá nie brali , lub to 
pośiłku, lub rofkofzy y pociechy , lub ćwiczenia, lub ná- 
|pominśnia y poprawy. A cożby to było brać od kdżde- 
go -ftworzenia dobrodźieyftw4, à nikomu nie użycząć, ani 

{le bližňiemu pożytecznym ftawić ? 
3 Akty te dobroczynnośći. 1. Gdy profzeni. ieftefmy 
o co, natychmiaft ( iežli możemę ) Z ochotą y chečia dać. 
{> Dobrodźieyftwa duchowne, iako nauki, porady, y przy: 
kľádu dobrego: doczefné też wedle możnośći, poprzedza 
A ŁZZ iąc 
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iac prosbe, wfzyftkim domowymi y obcym, znaiomym, 
y nieznajomym dawóć-+3. Dla tego zcydźie (ie podczas, 
wdáč fie famenmu chętnie (ieźli nie będzie z niebefpie- 
Fznością zbáwienia,á- nie trzeba ná to powołania Bożego 
przez Przełożone ) kiedy fię upátrzy „ że pofiugi nafze fą 
pożyteczne bliźniemu, abo ná pokazanie miłośći bráter- 
(kiey potrzebne. 4. Domyślić fię, y pokazać lutość tym, 
ktorzy © nas'dni wiedżieli, ani ed nas porátowánia fię ípo- 
dziewali,. gdy rozumiemy że to Paru Bógu ma bydz pízy- 
icmno. 5. Kwoli infzym y pożytecznego ich choćby 


w niebefpieczność zdrowia, ábo żywota wdźć fig. 6 Z 
dobrodźicyftwa uczynione, nie cztkać'od człowieka na- 
„rody, śni wdzięcznośći, ani pochwały, ale miefto zapla- 
ky kontentować fię tym, że Pánu Bosu takie fpráwy po- 
dobśią fie. 7. Wizyftkiego ták ochotno udzielać , 14ko 
tami choynie bierzemy. 


ROZDZIAŁ XV 
O. Ofiroźnośći S 


L O enotách ktore zowią Bofkie, idą te ktore do oby- 
czáiow należą: 4 iże ich bardzo wiele ieft, my prze- 
yięrzemy z nich, 4 położymy tu pofpolite, y w úžywániu 
częfte. Naprzod tedy nágadza fię nam oftrożność, ktora 
o rofttopnośći ňaležyť 4 do fpraw człowieczych bardzo 
potrzebna ieft: Bo tą pilnie upatruiemy okoliczności. fpró- 
wy nafzey, żeby przyftoynie fię wykonálá, bez obrázy Bo- 
żey, krzywdy bliźniego , y utraty dobrego mniemania u 
lzdźi © nas. Do tego. nas wiedzie Paweł Św: Ephefi 5. 
Patrzcie bráčia, iókobyśćie oftrożnie fię fprśwowali, nič 
iako nierozladni, śle iiko madržy, bo dni złe fą. 
i 2. Pobu- 


doczefnego, učierpieč co nicwczálu, á dla zbawienia: ich 


7. Pobudki. 1. Zľosč y chytrość fzatańika, dla ktoreył 
trzeba czuć, yjwe w fzyftkim mićć fig ná pieczy. 2 Zel 
wízyftkie rzeczy f4 pełne nicbefpieczeńftwa , á nie. tylko 
„Jpotoczne abo złe rzeczy, ale y w dobrych fprawach mo- 
że fie utdić niebefpieczność, w ktorą nie éítrožny wpaść 
może. Pan Chryftus do tego upomina. Matt: ro. 

+3. Akty oftrożnośći fa. r.“ We wízyftkim co czypimy 
z mierzáč do dobrego końcź, to ieft, do fiażby Bożcy: a 
zdobywfzy fig Ná to, przebiiść fię przez trudnosči wizela-|- 
ie. > W obieraniu pośrzodkow do tego celu, także tez 
poczynając ich zażywać, obnážyč fię znamiętnośći, chro: 
[uć fię pierzchliwośći, y uporu: bo namiętność záslepij 
lkwápliwošé, śbo nierozmyslność w niebefpieczność w pra: 
wi, upor záwiedžie. 3. Oftrożność iáko y Każda cnota, 
śrzodku. fig trzyma, iśrzodkiem idzie , krdiow fię ftrzežej 
żeby w miáre wfzyfiko á nie nazbyt.” 4. Pilnie uwažác, 
ieźli te pośrzedki obrane zgodzą fię do fiužby Bežey, po- 
frarowania bliźniego, nabycia enot. A zeydą fię tedy, 
kiedy naprzod będą dobre, ( bo złych (nie trzebá y do 
nalepízego koňcá używśćj potym ieźli flanowi tego 
ktory ich zážywa, przyftoyne: y przedsiewžiečiu fuzące. 
5. Wrzeczách wątpliwych radźić fig , á radząc wizyftkich 
fkromnie fuchść, lecz zá zdźniem mędrfzych y lepfzych 
puśćić figi 6. Zlekká dobrze fię namyśliwfzy do pofiano- 
wienia przyfiąpić, á czžíu przyftoytego wykonać. 7. Ie- 
dnák to co prédko ma fi wykonać , leniwo niech fig nie 
lážicie: by zaś Czas nicupľynať do mowy, abo-fprawowź 
na, długo fię Tozmyślśjąc, y pázbyt fię pobiądzenia w rze- 
zach boiąc. 8. Mowiąc; y fprawuiąc co, czuć © fobie, 
upśtruiąc aby fię nie pofwánkowáło w czym: .pomnięc iż 
tie wfzyfiko co prawdź godzi fię mowić, áni wizyfiko 
też zámilezcé: lecz. fkľlonnieyfzy m/bydž do milczenia niż 
Zz3 do mos. P 
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45 mowy. 9. Nie. wízyfškim ufać , ani lada komu zwic: 
ťžac fe táiemníc (Woich , bo to głupiegó człowieka ieft. 
Prov: 29. A mądry zachowa ná potym cokolwick do po 
wiádánia. -1o. Z daleka upźtrowść rzeczy, y niebefpie 
czeńftwś, y iežli może ich uyść: ieźli nies uzbroić fię 
w czás ná ćierpliwość przez modlitwy y dobre uważenie, 
ti. Nie każdemu duchowi wicrzyć, śle ie doświadczść, 
ieźli (z Z Boga. Pokuľom tež nie przećiwić fię, pomniąc 
iż nie zápokoiem iet człowiek, ále w boin: 4 zatym użyć 
fpofobnego środku, ná odpźrćie ich. 12. Oftrożność boi 
(ie, kędy fię bać, kędy też nie trzeba, ufale ftąp4 abo idzie. 


nowi y powełśniu, 3. O mnimanie pofpolitego ladu nie- 
dba, áni o uragánie ożiębłych, nie fzukając niczego u 
swiátá, dle przetálic ná upodobániu fię tylko Panu Bogu, 
y dobrym fumnieniu. 14. Náwet oftrożny, áni wierzy 
wízyftkiemu, śni nie wierzy, áni wfzyftko twierdźi, áni 
wfzyftkiego prze: dni wfzyftko pochwala, áni wfzyftko 
potępia. áni dla świątobliwośći iedaego wfzyftkie chwali, 
śni dla gtzecha śbo upadku iednego wfzyfikich gáni, śle 
co fig kolwiek tráfi bacznie y przyimuie y fadži. 15, 
W rozumieniu o rzeczach, nie uwiedźie fię zwierzchowną 
poftiwą: śle fig ftára dochodzić okiem rozumu wgłąb, do 
wyrozumienia doftśtecznicyfzego : wiedząc iż czálem 
|prochno, abo zgnieľe drzewo świeci fig , pod cukrem by- 
wa gorżkość, pod rożą ukryie fię tarń ábo čiernie, y-wilk 
može fie ułaśić, á zły poktyć fię fkorą owczą poftępkow 
iobrych ludzi 16, Ná koniec tá opatrzność w (prawach, nie 
dot licna do wierzenia, (co ieft'zadk lekkośći)'dni do po: 
„kywezego dánia (co ieft okdzyą do kliánia fig) dni do poly 


(co ich znak nie róficopnośći ) śni do towárzyfzenia fig 
> zkim 


Nie powaźa (id bowiem iedno tego co przyftoi iego*fta-| * 


dzania, (co iek naśienie pobłądzenia) śni do obiecowánia, 


_|wnśnie dobr rozdávnych de potrzeby,. według kondycv| 
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z kim ( co ieft droga do pogardy, ) áni do gniewu, co fię 
zda (zaleňftwe. 1 
z Í 7 
ROZDZIAŁ. XVIL 
O Sprawiedliwośći. | = 
Oktorowie święći ták. opifuiý Sprawiedliwość, iż 
jeft cnotá oddźiąca każdemu co czyicgo icf, toć 
v Bogu co iego ict, y bliźniemu. A iże tu zgromadza fię 
poczet cnot do (prawiedliwosči należących, będzie- o nieh 


c=) 


» 


= [tež mowá: odpráwiwízy pierwey fame fprawiedliwość. 


2. Pobutki do niey.. 1. Sámá nárurá do tego nas Cią- 
gnie y swiárľo rozumu przyrodzone. +, Pan Bog wyćiąga 
to po nas, Mich: 6, 3. Przez (prawiedliwość dochodzimy! 
nieśmiertelność. Sap: 1. 4. Przez nie fbłogofławieńftwa y 
nafycenia doftaiemy, Matth: 5. 5: Wefcla przed Bogiem 
nabywamy. Pľal: 67.. 6, Beg, ktoremu fię upodobdć 
chcemy, ieft miłośnik fprawiedliwośći. P/al: re. 

3. Akty fprawiedliwośći. 1. W przełożonych czyni 
gorliwość świętą o práwá, y pilną firaż ich, fłufzne porzę: 
dzanie, rofkazánia przyftoyne, wyftępkow karanie, zá do- 
bre fpriwy nagrodę, 4 przynamniey pechwalenie: fprawu 
ie w nich aby poddanych pożytek przekľadáli nád pożytki 
y wezáfy (we, wfzyftkim zarowno fię ftawić , wizyftkim| 
powizechnym bydź, á do żadnego nie przykľadáč afektu 
zbytniey miłośći: 2-- W podległych raadowi, fprawuie po 
fufzenítwo: ku prawu, y przykazśniu : zgodę z fąsiady, 
ftáranie aby nikogo złym przykładem nie obražič, pofpo- 
ite dobro przekładać nad fwoić wezály y pożytki. 3. 
W fzáfarzách, uczy, iáko chować proporcyą, abo poro-|. 


ofob, wydawaniu ftrówy , y dodawaniu odźicży, rozfęc 
ku: Przełożonych wiedzie do tego, aby niegodnych od 
UTZĘ- 
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urzędów od ftrycRać, «między god yi goduicy ze obie 
tać, pragnącym y zdbiegdiącym umykać. 4. W tych też 
ktorym fię rozdaią takie rzeczy fprawiedliwość wyśląga 
áby przeftawáli na potrzebie, mie napieraiąć fię zbytku, y 
owízem podczas przyimowáč y znośić nicdoftátek: gdy 
ich ná godność nie powoływóią, nie wdawać fię, gdy záš 
wzywdą y rolkdznią z.pakorą przyiąć, á upornie nie fprze- 
Giwiać ie. 5- Zadnego nie krzywdź:ć, áni fłowem, śnił 
aczynkiem, dni zdakiem, áni ráda, dni. przefzkodą, lub: to 
|w czeczach, (zkody nie czyniąc: lub=na_ćiele ninákogoj 
ręki nie podnofząc: lub ná fławie ná uczćiwe fig nicpory- 
wdiąc, nie tylko obmowifkami, ale śni (ufpicyą abo p 
deyzrzeniem, ani fzydzeniemm y zelżeniem, ani dobrych 
jipraw bliźniego fzpeceniem, złym udávániem , ná zll 
(trone obraciniem, ábo tež ćmieniem y umnicyfzeniem 
ich udátnosci y ceny. 6. Q nu záwíze dobrze rozu: 
Imie¢, fprawy iego dobrze wykładać. przyftoy nie ga czdić, 
lu jnCzych wy: mawiać y bronić, y idko mogąc w.dobr 
mu pomasác.. 7. Táž (prawiedliwość y w chorych, abo 
ilábych to fprawuie, áby ferca fobie dodawáli do zácno- 
| vania praw pofpolitych ile mogę, 4 gdy nie mogą, żeby 
u Przełożobego pokornie prosili o ufolgowanie; 4 w nic- 
>ytnośći Przeł lożonych, gdy iafna potrzebą fię naydnie, 
rzez, ONG €hotę, ktora po Grecku zowią Epikya, A podá: 
imier equitas, ( 4 ta w niebytnośći Zaxonodawcow, y Mdr 
ych, wykłada prawo, wniezwyczdyńym riżie „ wedle 
Jntencyi , abo umyfu priwodawce, choć clay nie: wedle 
4Tow ) powažáli fig z botážuiá Bo 
jízac iż w tákim przypadku woli Pr sek zoneso: nie náruťz4,] 
ako fig wyżcy powiedzidło ,| w Rozdź. 19. 
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ROZDZIAŁ XVII. 
O Relzgij. ` 


I. TĘ Religią po polfku jednym fłowem; trudno nizwać 
Boáni tylko inabożeńltwo zámyka, ani tylko bogo: 
boyność znáczys śni wierńość , częenie:, y-fluzbę Boża| - 
tylko: przeto mušimy ią opiać kilką fow- z Doktorámi | 
Swięty Thomaíz. 22. :guejt: 80. ták uczy, iż Religio;ieft cno 
a odddiąci powinną część Panu Bogus; Dokłada zás. qu 
8r. iż oddáie część Bogu z tey maty że. ieft pierwízym 
początkiem tworzenia, y (práwoW inta rzeczy: Tamże 
mowi: że Religio iet nieidkie: oświadczenie Wiary, Na 
džicie, y Miłośći, ktorymi cnoránmi człowiek ma fię ibo 
zmierza ku Pánu Bogu, y dla tego, Religia: tez zamy ka 
w fobie porządek ku Bogt, do ktorego prowadźi człowie- 
kd. Możemy tedy ztego Ś. Doktora" to poiąć, iż to Re- 
ala left cnota, ktora nas wiedzie do tego, abyfmy Bogu 
jáko ftworcy: y Pánu wfzyftkich rzeczy powinnę V porzę” 
dňa część, pokłon, chwałę, nabožeňítwos ý :Mužbe «od 
dawali. 
2: Póbudki do tey cnoty, tosieft, abyśmy. fię:do chwa: 
y Bożey, fłażby, y uegćiwośći wyvządzanią fkłaniśli z: (4 
te. 1. Zacnóść Bofkiegó Maieftatu,. że tego ieft bardzo| 
godzien, do ktorego ftworzenie” przyrowBanc » iakoby 
ňie było niczym ná świećie; ám dobre było; y Zadncy wia- 
dzy y potęgi nie miało: á cokolwiek ma z uczeftaictwá y 
litki Božcy ma.“ z. (Náfžá poutinnosé: Ba''ieftcsmy (two: 
rzeniem iego, toć mamy {wego tik wielkiego dobrodzie- 
a fząnowóć: 4 na ego! pofługi wfzyftćk żywot {woy wa: 
żyć. 3. Nie tylkorpsczątkiem, śley końcem nifzy mieft, 
t 


iefeśmy. fitworzeńi , abyśmy: go. chwalili, 
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| miłowali, świętą fłużbą fzukali, 4 nalażizy, błogofłiwio-| 
[nymi byli. 4. Teft to rofkazdnie Boże. Fxod: 20. abysmy 
tylko iemu famému część Bofką oddawáli. s. lefteímy 
zakupni. x Cor: 6. y drogo kupieni, krwią Syna iego: á 
pewnie dla tego, áby(my krwią iego obmyći, gódnie y 
przyjemnie iemu użyli: 6. Zá to zapłata wielka. 1. Reg, 2. 
IKto mię powiada wielbić bedžie, uwielbię go: 7. Z po 
Iwinnośći krztu przyjętego. Bo poniewafz dla niego Chry- 
Rua przyoblekliímy, Gel; 3. like on żywot obracał ná 
chwałę Boža, y iego pofługę, ták y my wfczepieni y, złą- 
czeni z nim, toż w żyćiu nafzym wyrążać mamy“ 8. I4- 
ko fľawná rzecz iet Krolowi, y, Cefarzowi doczefnemu 
ffużyć, y towárzyfko fobie z nim poczynść: o iśko daleko 
ma bydź ućiefznieyfza rzecz Bogu ufługować, y towárzy- 
ftw4 iego zażywać ? 

3. Akty Religij. r. Czćić Boga: co należy wtym, 
żeby © nim takicísny rozumienie mieli, iáko © naywyž# 
o Hzym, y nazacznicyfzym: a my iemu tak nifko fię kládli zy 

lunižáli iśko przyftoi ftworzeniu, względem Awerzyčielá: 
iako przynależy: napodlcyfzemu. robaczkówi, względem 
niefkończenego Máieftaru. 2. Mieć dewocyą, to ieft , o- 
chotność ná umyśle do wizyftkich (praw należących ku 
fłużbie Bożcy , á tá dewocya mnoży (ie z mcdytácyi © 
#zeczách niebiefkich , 4 zwłafzcza wlalnosčiách Bożych: 
zwykła też więc wciele duchowne przymošič. 3. Y mo: 
dlitwá jeft śktem Religiey, to ieft podniesienie umyfłu ku 
Pánu Bogu, tákže proízenie go © flnfzne rzeczy, kędy też 


w ktorych fię 
dži, że uczeftn 


go: 4 przy tym y my 
(tkimi członkami, władzami, 

wi nafzemu, początkowi y fprawcy náťzeg0 błegofławień- 
fłw4. 6. Sprawowanie y przyimowánie Sákrámentow, 
czym oświadczam, że Bog ieft dawcą łAfki, y poświęćicie 
lem du nafzych. 7 Wydawanie ofiar, pierwiaftek,dzie- 
zKięćin, czym flugi Bože, y ołtarza, podeymuiemy abo ży- 
wimy; y wyznawamy, že pofług ich pottzebuiemy, 4 (a- 
rá w nich, dáko wiego flagach czóliny. 8. Slub 
iny przy Profefłyt czyaięe , y infze fprawy do- 
lore niepowinne obiecuiąc, áby ie czálu {wego wypełnić, 
läkt tey religij wyprawuie fię. 8. Gzálu potrzeby ( ktora 


lego idko nicomylng prawdę ná świadectwo, y podpárčie 
prawdy przywodząc. 10. Y to ieft akt religij, gdy Boga 
poprzyśięgamy profząc o €o zbáwienncgo, przez niefkoń- 
ćzoną dobroć iego, y infze dofkonałośći ábo zacnosči (we, 
y przez zafługi Syna icgo, przyczynę y zafługi Panny Ma: 


J~ 

uj. tycy, y Swictych. 11, Chwalic Boga dla iego niefkończo- 
o nych dofkonałośći, y dla przedžiwnych fpraw tego: Hym: 
i: Jaami, Plakmámi, y piofnkami duchownymi, lubo ro ufty, 
) fnowg, y špiewániem, lub inftrumentalną muzyką, ftaraiąc 
u lig; abysmy fig wzbudzili do fłużby y uczćiwośći Boóżey; 
7 także do  goracoséi w nabožeňíbwie. 12. Wdzięczność 

j {-ktorey pochodzi. džieki czynienie Pánu Bogu Za wžietč 
y iobrodžicyftwá, zá powodzenie, tak fzczęsiwe, 1ákJ 
A przećiwne: fakże zá dobrodzieyftwa nżyczone biizniemi 
È | alzym. 13. Tymże ipofobem wizyfikie akty abo fprawy. 


st. badz Bofkich, bądź do obyczilow Chrzescianíkich 
la ET 
Aaa 2 nale 
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należących, obracać ná część, chwałę, y fľúžbe. Panu Bo. 
gu, ieft ákr Religi: Naprzod. Wierząc taiemnicę; S. Troy- 
ce, dbo prawdziwego Ciálá y Krwie Pana Chryftufa / mo- 
że człowiek do tey Cnoty, pochop: mieć, kiedy chwalić 
będzie zaeność natary Bofkiey, ( względem pierwfzey tå- 
liemnice ) abo moc, dobroć, y miłość iego , względem) 
[Wytorčy. 


y: 
ROZDZIAŁ. XIX 
! [A TA; 
| Q Pokucie. 
[. Poo to enoti, do fprawiedliwośći należąca! 
ktora fprawuie w nas, iż bizydźimy [le grzechami 

|nafzymi, dla tego że Boga obrażają, y bez przefinku zá 
nie załuiemy, á pozbyć ich, y zd mie dofyć czynić fara: 
my fie: ták opłakując dopufzczonych., dbyśmy fię napo- 
tym nie dopufzczali oj łakanych, iáko S. Bernad przydáte.j 

2. Pobudki do pokuty. r. Dla grzechu dufzą hiert 
á nie može od śmierći powitać, iedno przez pokutę,rłe* 
šli pokuty czynić nie będźiećie ( mowi Pan Chryftns Zac: 
z ) wfzyfcy wefpoł zginiecie. O miły Boże ziakim ftá- 
lrániem fzukamy lekśrftwa ná choroby, śbyśmy ufzli śmier- 
ia cielefney, 4 niť pilnicyze nam ftárác fie o Iekárftwo, prze=| 
Ičivwko śmierci dufzney ? A to ict pokutá, bez ktorey za: 
lden od śmierći dufze nie pów fiánič, śni wieczncy smiet: 
ICL nie uydzie. 2. Cięfzkość grzechu popełhionego, prze- 
|Eiwko Bogu, nafzemu dobru: bo ieft niefłychane zlichwál> 
ftwo człowiecze, ktory (ię waży y smič ná ták wielki 
Maiefiat porwać : obrážič , rozdražnič, a tozgniewać ták 
'wielkiego Páná, y- w frogie rece icgo wpasć.. Na co po 
krzčie infzego lekżrftwa nięmafz, iedno pokuta , któ y 
Boga rozgniewanego ubľigámy, iż z zmázy grźęchowcy ob. 
| jmyći bedziemy; y od wiekuiftych mak wybawieni.. Pize-| 
z to po» 


| 


so S. Bernad tými fłowy upomina. Czyń pokutę, teći 


- [go prówem nie zgadza, a nfpofobia do utraty faík 


Rozdziaľ Dziewieinafty. 419) 
to pokutá ( mowi S Ambroży do iedney apadłcy Y nie 
fľowy ma fig czynič,ále rzeczą fama: ktorą ták cżynić trze-] 
bá: ftówić fobie przed oczy chwałę wieczną, z ktoteyicś 
wypadł, y Kšiegi Zywotá, Z ktorych: imię twoie wymdzó» 
ne ief: wierz żeś iuz u drzwi onych wielkich ciemności, 
kędy bedzie płacz oczu, y zgrzytanie zebow: A ponie- 
wal te rzeczy pewne f3, pewną wiarą utwierdzone, iż 
dufza wyftępna, muśi podpóść piekielnym mekom, ý wie: 
cznemu ogniowł; 4 niemáíz. inízego lekárftwá po krzčiť, 


i krom pokuty; trzeba podiąć fig iśk naywięklzego utta: 


jpienia, prace, y znofzenia żelżywości, byle ad wiecznych) 
[mak wolnym bydź. Atoż to fobie uważdiąc, fam bądzą 
nad fobą fiogim fedžia. Poty S. Ambre 3: Pana Chryftu- 
fow żywot niewinny y świątobliwy, zapala nas do poki 
ty. Bo on ná-zgľádzenie nafzych grzechow, tak čiažkie 
y przykte bole znośił, że my tylko fłyfząc, do požáľowá- 
nia y pľáczu nie utulonego perufzeni bywamy. Do te- 


| 


przekłada ftšynia, © tey žľab powiada, © te wola -płacz y 
łzy Pana Chryftulowe. Bráčia, łzy Páná Chryftufowe yi 
wftydzą nas, y do żalu przywodzą. Do opufzczenia grze 
chu, y czyśiienią pokuty, bardzo nas pobudza y wiedzie 
rozmyśldnie fobie onych. czterech rżeczy oftáteczných: 
loczym będzie tu przy końcu w Rozdź: 55. do ktorego od 
fyłąm kazdego. 

3. Akty pokuty. r. Cięfzkiego grzechu odtzekáć fig, 
[ékkim brzydźić fie, támtego idko śmierći dulze chronić 
fię . tego iáko choroby iey; 4 obudwu ,że fie Bogu nic- 

odobaią, y iego obrażdią. Bo mie kloniecz: 
Rat iego lzy, á w człowieku ľáíke Bożą y mies 
wfzedni tež, dla tego nie podoba fig Panu Bos 


UL 
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ľosči. 2. Załowść zá grzechy ták wielkie, idko y małe, niej 
dla tego, iż dla nich nieffawe ćierpiemy , ábo pod karanie 
wpadamy; źle że wyľoki Miiefłat obrażamy. 3. Ohydzić 
y opłakiwźć fwoic niedbálftwe. dla ktorego wiele dobre- 
go opuśćiliśmy, mogąc uczynić: á częfto natchnienia Bo- 
fkie, y obfitą fálke icgo nam ofiárowáng zdniechaliśmy, y 
iakoby-pogźrdźili. 4. Mocny y ftáteczny umyfł nigdy ná 
potym čieízko nie grzefzyć, wźiąc przed fię: y owizem 
ifkutecznie poftánowié-nie grzefzyć y pswfzednie z umy- 
(łu. Wôlac tež, y zá ratunkiem Bożym ráczey obrać (o 
bie wfzelśkie choroby čiátá, y wfzelaką niefławę y zelży- 
WOŚĆ ponośić, także wfzyftkie męki y bole Męczenników; 
y ame śmierć, nawet męki czyfczowe;, y piekielne pod- 
jęć, niż umyślnie zezwôlic ná iakikolwiek grzech. 5. 5po- 
wiádáć (ie grzechow Kápľanowi. Lecz smiettelnych ko- 
Iniecznie z roíkazánia Bofkiego , wyražiigc ich rzetelnie, 
liczbę dokładając y okolicznośći, ktore znacznie y nazbyt 
obćiążńią grzech: powízednie zás zporddy zdrowcy, krorg 
ża: pamiętać mogą, chočiay nie z ták wielką wyrażnością» 
igdyż powfzedniego grzechu fpowiśdźć fię nie fpówinno- 
sći ie, śle zdobrey woli, możę go powiedzieć y zimil: 
czeć, ( by też chcąc, ábo dla wftydu) chočiay lepicy icft 
y powfżednich fię fpowiádáč, dla wielu pożytkow: dle nie 
potrzebą (ię tak bardzo o wyliczenie ich ftarść, iako czy” 
nią ludžie ttwożliwego fumnienia. 6. Tę fpowiedź przy- 
(tóvnym fpofobem czynić. Boy zupeľnie, y chetnie dla 
Boga, nie z mulu áni ze zwyczaiu, z pofianowieniem po- 
lepfzyć (ie, nigrodžié,y dofyć czynić, chcemy aby była 
do zbawienia pożyteczna. 7. ZA grzechy dotyć czynić, 
modlitwami, poftami, y infzym ciała udręczeniem , zmy 
flow y żądz umartwieniem, wnętrznym wzrulzeniem, 1A 
mužnámi, «ic. 8. Karanie zá grzechy podięte pomiar 

kowat 


* rzeczy pozwolonych ktorychby fig używać godziło: Po: 


«tego $. Themafz tamże 22. 9. 9. mo: powicdźiał, iż ieff 
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kować z grzechem famym, aby iśk wielki grzech; y 
jáko długo trwał, ták też wielkie y długie dofyć uczynie- 
nie było. Ták ábowicm będą owoce godne pokuty, iáko 
Ian S: mowił ( Zu: 3. ) tym ktorzy do kržtu przychodži- 
li. 9. Pokutá (też przyftoyna czynić (ic ma, gdy to bydž 
može: láko to pokorá y uniżenie (ie ma nágradzáč pychę: 
(zczodrobliwosč, y udzielinie przefzłą chčiwesé, abo Tá-| 
komftwo: miłość y życzliwość onę zazdrość: ofirość ży- 
wota, dawną čieleínosé , &c. 10. Wftrzymánie fię, y od 


mniąc ná to, żeśmy fię dopufzczali tego,.co fię niegodźiło. 


ROZDZIAŁ XX 
O Pobožnosťi, | 
I. P Obożność po łćinie zowie (ie Pietas, 4 właśnie brzmi 
iakaś powinność ku Rodzicom, Oyczyznie: y dla 


biciśkim oświadczeniem miłośći ku Rodžicem y oyczy 
znie. W rodzicach zamykaią fię powinni , w ©yczyznie 
też fąstedzi, y oyczyznie przychylni. |: Dokładaią drudzy, 
że przez Rodžice nic tylko wedle čiáľá rozumieć fię mä- 
ią, dle y wedle ducha, ktorzy nas zrodžili w Panu Chry- 
ftušic, przez podanie nauki Chrześćiśńtkiey , Chrzeft, y 
fzafowanie Sákrámentow: Więc tež Náuczyčiele y Mi 
ftrzowie máši wfzeldcy, zwłafzcza Duchowni w rzeczach 
zbawiennych. Ta zaś ku krewnym powinność należy 
we dwuch rzeczach. Bo naprzod w uczczeniu y poízá- 
nowániu“ ich, śto záwíze: Potym w potrzebic wygodą 
ma przyftąpić,. iáko to- w chorobie náwiedzánie, á.w ubo: 
wie porátowánie, w przypadku obroną, &c. 

2. Pobudki fa te. 1 Ze to tofkazał Pan Bog, áby Ro- 


dzice 
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dzice byli czczeni, 
obiecał hoyng y ná tym świećie, nie tylka ná onym. 2. 
Bo po niemym ftwórzeniu widźimy idkąś fkłonność džie- 
či do matek, co ieft "nie idkim Čie iem tey cnoty. 3. Alej 
dawizy temu pokoy, mamy wyrážny y zacny przykład ná 
Panu Chryftušie, ktory zawiefzony y podniesiony ná ktzy-| 
žu, tey cnoty nie zdpomniał, gdy ośieroćidłą Matkę fwoięj 
miłą, do opieki zálečiť S. lanowi. | 
3. Akty, 1. Rodźice fwoie znáć, y fzanować , A ubo- 
ftwa ich nie wltydžič fige 2. Nie tylko Rowy, śle y rzeczą 
famą czčič ich, 4 "ehronié fig wfzelakiey. przyczyny, dla 
ktoreyby fig záfláľowáč mogli. 3. Potrzeb doczeíňy€ 
dodawać, kiedyby to wyćlągał ich niedoftátek , w niebe- 
fpieczeńfiwie ich ochronić, y we wfzyftkich przypadkach 
ratować: 4. leśliby ćię co od Rodzicow podkało, lub to 
pszymowka, ábo zelżenie; lub 14ki niewcząs,. lub tez laka 
przykrość z ftarośći ý dźiwactwa pochodząca , ćierpliwię 
znosić: 4 coby ich ziwitydźić moglo, bacznie pokryla 
ko fię toiwizytko: wypilaľo. Eccl: 3. 5: Tohťež wízytko 
ca fię nipifalo 6 Rodžicách, fwym fpofobem džiatkom, 
bráči y powinnym czynić, podług okázyi dáncy. 6. 
Jyczyznę w ktoregicsmy fię urodzili y wychowali, wedle 
nożnośći, bronić, zdobić, y do dobrego pr owaddżić. 7- 
K ieśliby Oyczyzná, powinni, bráčia, y powihnowáći 
>rzefzkadzali nam ku“ dofkonałośći zanic fobie niemieć, 
w tym ich nie fľacháč : Ták kiedyby nas wiedli do píze- 
tępftwa prawa Bożego. 


OZDZIAŁ XXI 
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Exoli 20. Deut: 15. Ńędy też y zapłatę 
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Ofzánowánie to, po łaćinie zowie fig Obferyantia, á 


ick to ciota ofobliwa, 


- 


ciech 


O Pofanomániý 4 
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čiech ftdrfze , ná urzędach abo gediiosciach pofadzone,| 
w naukach y enotich okazałe, te ktore bez przygany, yj 
wfzem przykłśd ie Żyłęc, ponot święte prace dla chwa- 
y Bożcy, y zbawienia dufz. ' 
>. Pobudki. 1. Przykazanie Boże w Piśmie S. Levit: 10: 
Rom: 13. Tim: s. Ná pittwízym mieyfcu ták: przed ślwą 
y Czći ofpbe ftarcgo. Ná drugich miey- 
fcach, o ezczeniu Przełożonych: 2: W káždey rzeczy po: 
politcy dobrze fporządzoney, wiceikie fliránie ict- okołe 
tego, aby ftarfzym y przednim wyż ze mieyíce, y pízy: 
ftovna uczćiwość fię oddawała przez młodfze  S. Bernad 
mowiták. Młodym ludź om ten icf podány kfztałt po- 
y bc zćiwośći, aby między ftarizymi milezeli, aby fu: 
háli, pytali y uc xh (i8: AS Bafiltus. Przed ftarfzym 
w lečiech, ftrzeż fis abyś mieprzysiadł fig de niego, agdy-|. 
yie do tego przymujząno > pilnie pogląday żebyś abe 
podleylzego ttołka doftał, ábo go ko odemknął , iesl 
dchceíz aby čie Pan Beg dľa tey twoicy pokory ferdćczńcy 
uraczył y uczcił. 3. Y towmoże przywieść człowieka di 
ktorzy to opufzczalą, polpoličie głu 
rze, iefcze na tym świecie 
adaia: 4 gdy oni też do lat, L 
d mfodtzych pogardzeni bi 


igłowa powftań; 


ke 


poízanowánia, Zeci 
pi y pyfzni fa, 4 Pan Bog ich ka 


že tácy w wielkie błędy wp 
rzędow y godnośći przyidą, o 
walą. 4- Mowi Pan, Chtyftus , iż kto Przełożonych ni 
ucha, ábo gárdži,xiego famego nie fľucha y ním gárdži. 

3. Akty. 1. Stárízych láty“y przodkowánicm , ták na 
umyśle iáko zwierzchownie poważać. 2. Przed ptzycho 
dzącymi y miidlącymi po stawać, głowę odzrywać, abo 
fchylać, mieyfce uezciwize dańać , w eliodzeniu prawcy 
ftroncy Uftępówać, y nic nie opufczać wedle zwyezšiu 
krainy y pofpolitośći, abo zgromadzenia. 3. Przy” nich ] 
milczeć, śbe ieśliby [ie miało mowić, nie tak czynić, la: 
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ikoby ich ucząc, éle pytáizc y od mich Hę.ucząc. A ieśli- 
iby przy ich obtcnośći potrzebą byl uczyć kogo , ich nie 
zá ucznie, śle zá fedžie rczumicé: “4. lch mowę mądrą 
fkromnie chwalić: tikże ich zdanie czčič, y nad fwoiej 
kubtelnosči pržekľadáč. 5. Gdyby fig trafiło ich fentencyi 
iodftąpić w naukach iakich , dla lákicy idfney y Wufžney 
[przy czyny, to czynić z niechečia, y idkaby z mufu, á prze- 
Ićię uczćiwie wfpominśiąc. 6 Gdyby w czym wyftepnym 
[ię pokazali, nie fakać, ani oftro ich gromič, dle wedle rá- 
idy S. Pawła 1. Tim: 5: láko Oycá prośić, y przyiačielíko! 
Inápomnieč. 7. Młodych rofpuftnych,, ktorzy z ftárych 
jevdzą, y o nich żlemowią ufkramiźć, 4 im tey nieftwot- 
nośći nigdy nie zámilczeé. 
ROZDZIAŁ XXI. 
O Pojłufezfimie. 


[. Ofłufzeńftwo icht to cnotá, ktorą chętnie y pokor- 
- nie wykonywamy przykazánia, poftinawicnia y 
y zlecenia ftár(zych, dla tego tylko że ták nakazano y £po- 
rządzono. > l l s 
2. Pobudki. 1. Tego nas uczy wfzyfiko tworzenie, 
ktore bez żadnego 'oćlągania fię, doftátecznie *wyprawuią 
pofłuzeńftwo'fwemu Stworzyčielowi. Wiatry y morze 
fłuchaią go. 2. Aniołowie duchowic fa ufługuiący s kto 
rzy na 'pofługę bywále wyfłani "dla nas. Hebr: u, O dáko 
z wielką chęćią to 'pofiufzęńftwo, «czynią? rak fkorzy fa 
w tym, że S.Dawid P/al: 103. pľzyťowny wa ich do płomie- 
nia ogniftego. 3. A Pan Chryftus chętnie poflufzny był, 
aż do hániebnčy smierči.. Pbilip: 2 Do tego ital [ie przy” 
czyną <zbawienia., wízýtkim pofłnznym fobie. Hebr: 5 „|: 
Dołożyć trzeba, mie tylko w.cfobie fwcy, śle tý w Przeło 
č A R NN | w | 
zonych 


iey Claf 


me čis 


-a 


EE - 
newionych,- abo Zwicizchu podá: 
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jo Akty. r, WykKonywać to co każą Przełożeni, ieśli 
to co każą, nie ict lawnie zła rzecz. A wykonywść o- 
chotno, mężnie, pokornie, nie uftdiąc. 2. fłuchać chočiay- 
tež byľo przećiwko fkłonnośći, y áfektom twoim. 
Tak iśko Abram uczynił, piawie przećiwko narutze , gdy 
mu Pan Bog fyná kazał ofiarować. 3- Przeto trzeba woli 
{wey odftąpić y wyrzec fie, rozfzdek {woy pod wolą ro- 
|((kszuiącego podłożyć, å chętnie y welóło czynić co każą. 
4: Roftrzalanic rozumu nalzego záhamowác , y owizem 
zdobywać fię ná rácye ábo wywody, ktoreby pofłufzcń- 
ftwo wípierály, A potym poddae fiq pod wolą Stárizego. 
s. Nawet, by też Przełożony nie bacznie, ofro; p: fłowy 
obrážliwemi co przykrego, y radnego złecał, choćlaybys 
(ie nie (podžiewať żadncy wdžieczňosči., przetię chętnie 
pofľucháč. 6 Tefzcze dołoże, iż nie tylko dobrych Star 
fzych, śle y złych trzoba fłuchść , byle nic złego nie ros 
fkazowali: láko Piotr Swięty 1. fet: 2. uczy. 7. Nie wy: 
łamować fie z rofkazánia: śni wymawiśc, ták ffowem , lá 
ko pilmem hic nie zárzucáč, ná uchronienie fię pofiufzeń, 
twa; śle milcząc, y.morząc w fobie niechęć, do wykona 
^ia (ie mieć. 8. Choćiayby też ftirfzy nic nie rofkazał wy 
ťažnice, śle -pokdżuią fig jakie znaki iegó woli; zgadzać fię 
z nią, yuezynić. 9. Bydž gotowym ňá wfzytko co każe: 
ani doczégo infžego (ie nie przywięzować , ant pragnąć, 
tylko co będzie chćiał Przełożony. 10. Z więkfzą chęć 
zábawiač y podeymować fię urzędów trudnieyfzych y po- 
ileyfzych, niž tych do ktorych przytodzenie fkľonne ief, 
i uludzi ą okazałe. : | : 
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ROZDZIAŁ XXII 
O W agięcznośći: 
L I E s iet cnotá, ktorą znamy, dobrodzicy: 
ftwa nam przez człowieka dobrodžiciá úezynio-| 
iae: więc y wyfławiamy, y myslemy Gddać wedle mo- 
żnośći, gdypotemu czás upatrzymy. Bo Pánu-Bogu zá 
dobrodžicyftwá dźiękować, należy do inízcy cnoty, to, 
ick, Relígij, ; 
2. Pobudki. © Wdzięczność ku Judžiom, icft przyie= 
imna Bogu: gdyż y fam żali (ie ná (woie nicyrdžicezniki. 


lefi w niey bardzo wielki, iako Sw:.Chrýzoftom mowi. 
Abowiema kto jiet wdzięczny, tym famym ščicle fobie 
drogę do więkfzych dobrodžieyftw. 3. Od niewdzięcz: o 
Ki też odwodži nas to, że oná ieft grzechem „4 u ludzi 
brzydkośćią: ták że niewdźięczne za podi, y ladaiakig 
máig, brzydząc y chtoniac fię ich. Fundanicnt [8d árze" 
chu z ktorego pochodzi, icft miłosć. amego ficbie, ktorą 
opánowálá bardzo dufzę. S 

3, Akty. 1. Znáč dobradžieyftwo, á nie przeć go: uwa- 
ić, pamiętać nie zapominać. 2. Ták do- 


żać, nie przegląd 


|brodźicyftwo, iako dobrodzicia ważyć, á przed inízymij 


chwalić y fławić, gdy fię Okázya láka Otworzy ,. 0po: 
wiádiigc kto, co, y láko chętnie uczynił mu dobrze. 3. 
Ku dobrodźieiowi, na áfekt miłośći, y uwazania dobro: 
dźieyftwi zdobyć figs á Dobrodźiciowi dziękować 4. 
Dobrodžieyftwo nagradzać uczćlwośćią, pokłonem, y dru: 
gą podobną uczynnośćię, nic tylko ludźiom rowsytm, Al 
y wiekízym. s. A tę wdźięezność y. Uczynność, dobre. 
dźieiówi pokazowść, žadácy nagrody ani dobrodzievfiws 
nic ipo- 


1.6% 


lz. Włąfny pożytek nafz, wiedzie nas do tey cnoty > Ktoryj 


i 
i 
i 
4 


Men prawdy „ loann: 1. © Duchu S. że ieft duch prawdy, 


RY REZ, zs > ; 
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nie fpodźiewóiąc fię zá to od niego, ale zizczerey imiło' 
śći, y powinności. 


ROZDZIAŁ XXV.. 
: O Prawdzie. | 


[. Rawda po fáčinie veritas, ábe véracitas, iáboby. pra | 

wdýmowítwo, ieft cnota ktora oznaymuie rzeczy 
lab iłowy, lub znaki, kiedy y jako potrzebą, tak iako w fo- 
bie g, že y ięzyk , y fpráwy zgadzają fię z umyfłem abo 
|lercem: bo áby prawdy moftwo cnotą było, nie dofyć ich 
mowie fzczerze y praw dźiwie, śle porržebá infzych okoli: 
jcznośći do tego. Gdyż nie wízytkie prawdžiwe rzeczy 
imoga fig powiádáč, idko tálemnice, y fkryte grzechy. cu: 
dze: y owfzem te rzeczy ktore gdyby były powiedžiáne, 
inoglyby (zkode idką, abo rozfławę przynieść; koniecznie! 
zámilezeé: náwet y te, ktorych wyiawienie nic złego nic 
[uczyni, dle teraz nánic fie nie przyda, lepicy zdchować do 
fłufznego czafu, kędy może bydź wypowiedzenia iśki 
pożytek. 


| 2. Pobudki. 1. Miła Bogu prawdá ták bardzo, že fobie) - 


przywłafcył to imię, aby go wizyfcy nazywali Bogiem 
prawdwy Pľal: zo. Także y o Panu Chryftuśie , że pe- 


Uoaun: 15: Pań Chryftus ná to fig urodził, aby swiadectwo 
wydał o prawdźie , Ioann: 18.  Owo_ Troycy Swietey ieft 
przećiwny, ktory (ie w prawdžie nie kocha. *2. Grzegorz 
IS. powiada: że niemafz nie befpiecznicyfzego, y za 
enicyfzego, idko bronić y mowić prawdą. Przy fałfzu u 
trzymać fię broniąc go, pracowita icht rzecz, á prędko [ig 
jpozia. 3. Ludźi kłamaliwych chronią fig wízyícy, ý po- 


» 


„Igardzálac za ládájákie abo lekkie msią: 4 ktorzy fię raz 
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przeniewierzą, nigdy im więcey nie wierzą. Przečiwnym/ 
ipofobem prawdziwe miłuią, y fzanują. Nawet y ná fg- 
dzie wiclki wzgląd bywa y folgá ná tych , ktorzy prawdži- 
wie lig do wyftępku przyznáiz. 

3. Akty. r. Kľamftwá y obludaośći ufty fię chronić, á 
ná fercu (ie nim brzydźić. 2. Prawdę mowić, kiedy, iako, 
y kędy potrzeba. 3. Nie zśmilczeć prawdy, chočiayby fię 
iey niechčiáľo wyznać, gdy tego potrzeba ieft, 4 Panu Bo- 
gu fie podoba. 4. Nigdy nie ogradzác ani pokrywać iey, 
nikomu kwoli, śni dla fwego wczálu , áni dla ochrony ia 
kicykolwiek fzkody, abo kłopotu, by tež przyćierpieć có; 
kiedy powinniśmy powiedźieć. s. Fałfzu nie mowić,=by 
też (zło o gitfo komu, y raczey śmierć podiač, niž kiam 
(twá fię dopuścić, ná iakąkolwiek ochronę fiebie y bliznie 
lso. 6, W obcowaniu y rozmowie z ludźmi, ták popro 
tu mowić, żeba ufti z fercem (ie zgadzały, y famá me- 
wd zrzeczą: ták iako ieft właśnie, 4 krążenia y oboftrońnneyj 
mowy chronić (is. 7. Tśiemnice nie ládákomu fig zwie”) 
rzáč: 4 do wiárý zás należące, 450 duchowne, tylko f06f0- 
bňym, pobożnym, y godaym. 8. W obietnicách wier- 
ność zachowywać, y pełnić ich: chybáby przyftąpižá jákal 
Aufzoa przyczyną umknąć ich, ábo w co lepfzego odmie- 
nić: Bo gdyby to ná złe wyniść miáfo, trzebá ich nie iśćić. 
Wedle oney nauki S. Ifdorus: Tn malis promifis wefcinde fidem; CZU) 
turpi voto muta decretum. We złych obietnicách zczuć wir- 
ność, á w fprofhym przedsięwzięciu odmień zdanie (We. 


ROZDZIAŁ XXV. 


O Szczerości. 


„Jprzed ludžmi 


A SEE NÁ váh 
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chronimy, y iakimy pokázuiemy: fię fłowy , y (prawami 
zwierzchownymi fię uddiemy, takiemi ieftecfmy wewnątrz, 
bez wfzelakiey chytrośći y ofzukania. — 

3. Pobudki. Bo takimi ktorzy nie R fzczerzy, brzy- 
dźi fię Pan Bog. Prov: 3. Brzydzá (ia też ludžie, y chronią 
ich, bá y gardzą nimi: bo nie mafz z kim gadać, kiedy kto 
infze mowi, iníze myśli A zrozumie fię to wnetki, cho. 
ciay on tego tdi, y choćiay či co fię poftizesli nie dáig O fo: 
bie znać. Więc tež y duia oftátecznego odniofa wielki wftyd 
y Amiołami, kiedy fię ich obłudy odkryją. 

3. Akty. 1. Takim (ie z wierzchu pokazować, iakinaj 
kto ieft: ani udawać. fig zá lepízego, dofkonśłego, gdy ta 
Ikim nie iet: 2. Duchownemu wodzowi fzczejza wfzy: 
tkie wnętrznośći , ták dobre idko y złe otwierać, aby on 
Iprowádžiť nás do zbawienia przyftoynie. 3. Kiedy [ie trafi 
© rzeczach duchownych mowić, w ktorych biegłośći- nie 
jmamy, fzczerze niedollátek {woy ozadymić , wyznawadiącj 
liż nic, ábo málo co świadomi w tym ieftefmy: By zas o 
has nie rozumiano więcey cos niż iefteśmy. 4- Pilnować 
tylko dobrych uczynków, bez przyfady złych, á cudze nic 
fzpećić nie umnieyfzáč, nie odmieniać, nikogo nie obtażść, 
á wfzytkim chcieć dogodzić , y pomocnym bydź, 5. Ro 
ziimieć «© Pánu Bogu y o flugách ičgo dobrze, y po pro: 
fu. Ajáko wyznawamy życzliwość nafzę ku iafzym uńy, 
ták y wewnątrz tego pragniemy. 6. Rozmáitošči (praw nie 
potrzebnych y przečiwnych, ktore roztywálg ferce czľô 
wiecze chronić fię 4 dobre y požyteczne fpráwy “do ic- 
dvego tylko celu zmierzyć, toielt, do upodobania {iç Pá- 


nu Begu. 
ROZDZIAŁ XXVI 


O Przysażni. 


» 


a. Przy 
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[.. KżRzylaźn, ieft wzaiet 1a dwuch kufobie chęc, zala- 

dzona ná uczćiwym y cnotliwym gruncie (z tey] i 
miácy, że w fobie upátrzyli jákie cnoty) a złączona z ípo- 
łecznośćią dobr. 

2. Pobudki do przviážní. r. Duchowna przyiazň. przy- 
kľádem Pana Chryftulowym, y Apoftofow ieft utwierdzo: 
na Joan: 15. Rom: 16. Philip: 4. 2. Tá przyiażń ieft nie iáki 
Jwizeruńk, y wyrażenie oncy niebiefkicy, ktorą fię Anioło- 
wie wzaiem, y z Swierymi uprzeymie miłnią. Przeto przy: 
uczyć [ie tego tu na źiemi. 3. Przyiazń ick bardzo poży 
teczna, bo od wiernego przviačielá mamy wątpliwośći ra 
de, w. utrapieniu niženie, w fmutku poćicchę , w porze 
bie pomoc, y w każdey przygodzie wygodę: Mędtzeć Ecl: 
6. 0 tym pięknie mowi 4. Przyiazm tez ief učičízna ná , 
turze ludzkicy, gdyż człowiek iet do niey fkionny , y| 


| 


uie, y Giefzy, maląc komuby fię posas- 


w niey liç rofkofz ą 
rzył tdiemnic (woich, ktoryby w (zc: eśćiu pomogl fię we 
felić, w niefzczęśćiu fpolnie żałował, w przenásládo wanid | 
napominał y fercd dodawał, 14ko S. Ambroży mowi. 

3. Akty. 1. Obrdć fobie zá przyiacioły. ludžie 2 | 
wne, z ktorych towaárzyftwá moglipysmy fie ziprawować,| 
y dźley ná drodze zbawienący poftępować -Abo do po- 
bożnośći (kľonne, ktorymbyśmy mogli pomoc do bogo: 
boynego žyčia. 2. Miłować przyiačiclá ,. nie dla iakicgo 
vézálu nálzego, ábo rofkofzy chočiayby tež uczćlwcy, 
ktora idźie zá ebcowaniem z nim uczciwym y baeznym s 
dle dľa cnot, ktore fię w nim nayduią 3, Z przyiačiclém 
tozmawiać y towarzylzyć miernie , dla wzgôrfzenia in 
izych: owo kiedy, poki, y láko wyćiąga potrzeba, o rzč 


7 


czach duchownych mowić. 4: Przýiačiclowi, može fig 


jediemmce powierzyć. y to esl. eft do tego fpolobby y s. 


Ę 


] == s pununa 
pi nicgo porady y ipolobu do wy konania 1ZUkať, 5 tor i 
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dla, y śmiefzki zbytnie. 12: Tak przyiaźń pomiśrkować, 


<= 
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gwośći abo defekty ptzyiaćielikie cierpliwie znośić, pod. 
czis zdáć (ie nie widzieć, a ieśli ie idka nádriciá, łagodnie 
poprawić - 6. Czafu przećiwnego wygadzáč bytnośćią, 
toftropną rozmową: čzáfu fzczęśliwege powodzenia, (pel. 
nie (ie ćiefzyć, zbytek wefela tik w fobie iżko y w nim 
dobrą ráda miárkowáč: 7. Od przyiačielá nie nápieráč ñe 
aie niefprawiedliwcgo: nić nie tczćiwego, fzpetfiego, nie 
fťuíznego, Y przećiwko dofkonałośći : ale tylko co ief 
przyftoynego. 8. Gdy okázya ieft, (Abo czas po temu, z 
do tego możność, przyiačiclá ratować, y od nich chętnie 
porátovánie przyumowáč, gdy fię ztym 6zywaią. 9. le 
dnož chcenie, iedno niechcenie mia bydž: 4 iesliby fiękie- 
Idy zdánia rozrožnity, "wola, chęć, y miłość, niech iedno- 
Jfiynośći nie odftępuią. 10. W niebytnośći fpolnie bro- 
nič dobrego mniemania przyiaćielfkiego, y -0 nie fię fkto- 
mie záltawiáč, iednák zbaczeniem, y poki prawdy ftawaf 
u. Wfpolnym žyčiu ý towśrzyfzeniu przyftoyność zácho: 
wać; odrzucdiąc wfzelaką lekkość, żarty, ábo błaznowa: 


< 


aby zá czafem y po jekku do zbytku nie przyfzk: boby to 
y.inízych obiażało, y nas do rozerwania częftym mysle: 
diem o przyiaćielu ptzywadziło, y do poftępkow ducho: 
wnych fzkodźio, 4 do niepotrzebnych y częftych z(6b 
abaw poćiągało. | 


ROZDZIAŁ XXVI 


O Szczodrobliwośći. 
[. Zczodrobliwość ict cnotá, którą człowiek , zbyte- 
czną miłość do pięniędzy, y infzych dobr fwych 
hiśrkuies y ochotnie ie ná fwóy; y.bliźniego pożytek, ná 
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luczčiwosé chwały Božcy wydále: nie Czekálge gwalto- 
wney do tego potrzeby. 


z. Pobubki. 1. My będze obrázem Bożym. mamy go 
naśladować w cnotach y dofkonáľosčiách, ile podołźć mo» 
żemy. Pan Bog uftawicznie dále wizytkim dary fwoic, 
tik doczefie, iáko duchowne, y tym ktorzy £0: 0 to nie 
profzą , daie obfićie, a nie wymawia: A nádewízytko Cia: 


do y Krew namilízego Syna fwego. "Náwet y famcgo fie, 


bic ddie w dárách fwoich: nie pc miia nieprzyjaćioł, kto- 


1: rzy go częfto á gęfto ebrażóią, áni tý ch ktorzy ná cząs A 


godni; 4 wie że fie wnetki edmienią w zdrayce iegox| 
2. Ze nie fwego dáicmy. Bo icfteímy fzafrze dobr do- 


czefnych, nie pánowic: gdyż te dobra ktore rozdaiemy, 


nie f3 włafne nafze, ale cudze, žá ktorych fzafowźnie Zá. 


płaty czekamy. Slufzna tedy z káždey miary, áby fzafarz 
hoynie wedle woli pźńfkiey bez trudnośći y obfičie toz- 
dawał. 3. Te dobrá doczefne, fa one tálentá, ktore Bog 
Dam zlecił, śbyśmy nimi drugim dobrze czynili, 4 zá te 
po śmierći pochwaleni byli, ábo też wiecznie zelżeni, ic 
slibyémy łakomie y śćiśle zátrzymawáli. O tych tilen- 
tách pięknie mowi Grzegorr S. obiaśniaiąc y wyliczaiąc ich. 
Niemáfz, powiáda żadnogo , ktoryby prawdziwie mogł 
rzec. lam nie wźiął talentu żadnego: nic mam z czego 
ráchunku czynić. Rezmäiči rozmaite tálentá mają: byna- 
mnieyfze, przečie tałent, ktory fię przyda ubogiemu. Mafz 
fpefobność do Kazania, tálent to, z ktorcgo dafz liczbę, 
ieślić go używał, ábo nie, śbo idkoś tym izafował. Mafz 
doftátki świeckie, y te talent, fzáfuy y rozday. Trzeci o- 
boygź tego nie ma, śle fię nauczył rzemiefłi, ktorym fię 
żywi: y toieft talent, ná podział abo pomoc bliźniemu. 


| bardzo. 


|Czwatty wízytkicgo tego nie ma, dle podobno. ma łifkęj 
przystęp , y micyfce u bogatego: v. to talent, przvdaíz fij- ` 


2 


Za 


O Ghočie mocnosti. 


i Áá M maa 
birdzo ubagiemug pszyczyniśiąc fię za nim. Będzie wie 
czny Sędźia. wyćlągał od każdego z nas rachunek tych tá 
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Dodawać potrzeb ubogim potrzebnym, dowicdžiawízy fi 
6 ffich chočiay nie obecnych, nie profzących, y nie o tym 
niewriedzácych, idko S. Mikołay Bifkup uczynił, pofagiem 
opiiruiąc ubogiego człowieka, dla trzech corek. ` A kto 
niemože pomocą doczefną, modlitwami niech rátuic. 6. 
Odłożyć co cząfu ná pomoc blizniego, umykaiąc go (wym 
wezáľom, y nie potrzebnym zabawom fwym. 7. Rozu- 
mieć iż nam źle ufzedł: dźień, ktoregobyśmy pożytku ża 
dnego bliźniemu, śbo Kościołowi Bożemu fprawą láka 
ibo modlitwą nie uczyniii: y dla tego zaniedbania fiafowad -) 
v fie 8. Jednak y to wízytko ma fig oftrożno czynić: 45, 
ni doczefne dobrá, ták hoynosmy rozdawáli, żeby gľu 
{gie marnottaftwośmy nie wpádli : áni duchowne talent 
na pożytek inízych obracáli, z pofzvánkowávicim [wyi 
w cnotách, y duchownych paflapkách. 


ROZDZIAŁ XXVII 


T Eec 1. Ma- 


| lkľá, ná wieczne zátráconie. 


2. Także wfzytkie inízé przypadki przykre, ofre, v ftra: 


Ocność, abo męftwo, po łacinie zowie fig Fortifum 
V Ado, 4 icù cnota obyczátom fłużąca, ktorą czľovici 
tótecznie podeymuie fig, y znośl trudne prace y z niebefpie- 
czeńiltw em śmierćj, ták że śni dla. ftráchu uftąpi złemu, áni, 
też przóćiwko rozumowi ie ośmieli Dwa urzędy. ma ta 
znotá.  Pierwfzy ieft y przednicyfzy: prace y wfzelakie nic- 
efpieczeńftwa mężnię znośić y chętnie ćicrpieć. Dre! 
w te niebefpieczeńltwa y prace, gdy tego ieft potrzeba wdáć 
(ie y powažác. 
2, Pobudki. r. Swięty Bonáwenturá. twierdži, že me, 


1. 


two ich, iako w drzewie korzeń , ktory zdtrzymawa, yj, 


podeymuie pień, abo pniak, gałęzie, kwiatki, liśćie, Owo: 
ce; ták też ta ftałość y moc, trzyma wfzyfikie cnyty, yj 
(prawy ich, y zafługi : á toż kto fię chce przy tym wizy- 
(kim zoftać, trzebá fig ná tę cnotę gruntowną zdobyć, 2. 
Tę cnotę ták fobie waży Pan Bog, że fam (ie nazywa ná» 
fzą mocą: 4 iednak on też ieft fprawcą nafzey potegi, kto- 
ty gdy nas fam umacnia, y przećiwko nieprzyiačioľom 
czyni niezwyćiężonymi, bardzo w nas uwielbiony bywa. 
Dia tego S. Dawid Pjal: nz. Pan iet mocą moig y chwałą 
moją. , y ftał mi fię Zbáwičielem. 3. Tą cnotą doftępuiemy. 
dobr, ktorych iefzcze nie mamy, 4 nabyte dary zdchowuie- 
my. Bo na trudnośći przez tę cnotę poważamy fig, abyśmy: 
duchowny fkarb przyczynili, y przykre rzeczy znośimy, á- 
byśmy fię przy tym zoftali czegośmy nabyli. Z tey cnoty 
pochodźi, iż fi nícboimy tych, ktorzy zabiidją ćidło, Zat: 
fo: ś boimy fię Pana, ktory może dulze: pofłać do pie- 


» 


3. Akty, 1. Znośić mežnym A nieuftrá(zonym fercem, 
niebefpieczeňftwá śmierci,y famę śmierć, z iakicykolwiekby 
przyczyny przypźdłą: á gdyby dla wiáry fię trafiła, zá wiel 
kie fzczęśćieby fobie poczytść, y wefoło.ią przyimowac 
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fzne, ktore tu ná świecie trafić fię mogą, zwłalzcza dla za” 
ftawiśnia fie e cnotę, chętnie ćierpieć. 3. Pokrzepić umyfł, 
aby w przečiwnoščiach: nie był ugrdlzony, áni w fzczęśćiu 
uwiedžiony: 4 z drogi cnoty nic był zwiedźiony áni w prá: 
Utwierdźić tež tenże umył, śby ftáte- 


pieniu y przykrośći, mierne wefele wewaiątrz mieć, y po- 
wierzchu (mutku.nie pokózować. í i 
8. Tých zás niebefpiecznośći y przykrošči „ ktore sily 
ná(ze koniecznie przechodzą, (chranidé (ie, śle bez frafo-| 
Jwliwośći, záchowulac fię ná infzy czás fpofobnieyfzy, chy: 
bábysmy tego y teraz bez niefławy y fromoty doftąpić 
niemosli. 


ROZDZIAĽ XXIX. 
| 0 Viiclomyslnosťi. 
1. W/ielomyslnosť , 4bo wielość umyfľu, (po Mćinie 


Magnanimitas, ) ieft.to cnotą, ktorą. fig człowiek po- 
godayčh, dla do- 


godność umknioną 


kwaža wielkich fpraw , y znaczney czci 
brego końca, to ieft cnoty, 4 © fimę 
niedba, y owfzem ofidrowaną pogardza. sá 
s 2 Pobudki 1 Pržedšiewžiačie náíze ieft, nášládowac 
Boga, iáko to fľudzy Páná, przylačiele y fynowie Oycá 24 
Pan Bog ieft wielkiego umyfłu, y wiele dla nas waży: toć 
Gcc3 my tež, 
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my tež dla niego wičlkich rzeczy poważać fie mamy, 4 
jrzeczy świeckie „pogatdzóć. 2. Začne dzieła, wielkie má 
ią zapľáty obiecane, áby ( iáko Grzegorz S. mowi ) wiel- 
kość podárku do potężney roboty wzbudzáťá, 3. A nie 
tylko ná przyfzłym $ święćie ta caotá ma edpłitę, śle y ná 
tym ma nagrodę. Bo ten ktory (ie dla Bogá uymuie tru- 
dnych dobrych rzeczy, wfzelákich defektow chroni fie, 
záczym wielka wolność y czyftość ná umyśle idžie ,. hoy- 
ność tež pociech páňíkich w fercu ták fpośobnym, befpie- 
czność y w naywiękfzych trwógich , iáko czálu śmierci 
wefołą ufuość, prędkie do nicbá przenieśienie, uyście mak 
czyfcowych, abo nie długie rám zachowanie, iáko 5; G 
gorz to pięknie wypilaľ. 

3. Akty. 1. We wízyffkich fprawach do cnoty należą: 
cych y we wfzelikim umartwieniu, nie przefławać © ná mä: 
tych rzeczach, A zá pomocą Bożą wipinść fię do naywyże 
fzego ftopniá. Niemieć fobie nizacz ani wielkich obie: 
taic, áni Ardlzn sch pogróżek, by niewiedzieć iśk wielkich, 
panow, G 2 przymułzóli dô. czego. cnočie przeciwne: 
80, y owlzem mężnie tym gárdáič. 3. Trudności tež y 
przefzkody., ktore w (prawach dobrych zachodzą przelą 
mać, d nie dać fię im zwyćjężść, 4. Tesliby przypuścił 
Pan Bog do fweg: > towárzy(twá: iefzcze y do więklzegą 
wipirác (i (ig 74 wykonawizy iakie zacne fprawy do cnot 
mależące, mięć fię iefzcze do wiekízych. 5. A. nie tylko 
nie bydź fmutnyim, áni fię trapić, gdy W tych dobrych 
Prach przychodzą trudnośći y przykrości, ále ý ówizem 
fig ćiefzyć y wecfelič. 6“ Za to wlzyftko, nie czekać tylko 
przyfługi u Pana Boga, chwały prawdziwey,y czói wie 
czhey w Oýczyznie, 7. Gi ydności y urzędów na swiecie 
ieśli ich nie daig nie pragnąć: ieslidiią, pogardzóć: ieśli d! 3a 
pizyćiíkáią, śbo láka potrzebá wyći Sa niE Zupodobánie m 
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"AB ly nie zchędi wuętrzacy przyimować, śle tylko dla chwaty, 
| Bożcy, y zafług pofłulzeńtwa: á pízylawízy , iiko pod 
Ciężarem wzdychźć; y ftękać, á chętnym bydž do fpufcze: 
nia go iafzym, y ufłąpienia z niego. 8. Urzędy podieyfzej 
y nafzym. zafługom niewyrownálace nie pogardzać z py- 
chy, ale ich z pokorą przyimowáč, y nafzą zacnośćią ich 
ozdabiáč. g. Nie tylko fie chronić ávy fercá nic trácié, ná 
powažčnie fię zacnych fpraw, ktorym podołać kto może, 
wedlug śił od Bogá danych: żle tež wyftrzegać fię prejum 
cyi, to icft, hardego fie kafania ná nie, zábiegánia około u- 
rzędów, y prožncy chwały: ro. Małe niebefpieczeńftwa 
fłabfzym zofławiać y uitępować, á famemu więkfzych (ie 
podeymowść dla chwały Bożey. 11. Ni ed kogo nie ná 
pierdć fie, áni fiać © máľe rzeczy. 12. Chętnie infzym do- 
godzić. 13. Z wielkicmi ludźmi poważnie fobie poftepo- 
wść, z mnieyfzymi micrno. 14. Nie wtgcáé fię ná wyfo: 
kie mieyfeś, śni godnośći, y owfzem niedbźć. 15. Nie po: 
ltywezyín bydž do prżyftąpienia (praw, śle iikoby fię ocią- 
pać 4 chcieć nie tak wiele, iko wielkich {praw uymować 
fig. 16. Profym ludziom, abo ládákomu nie zwicrzáč fic 
(wego zdánia, y fpofobu rządzenia. 17. Niemieć w obyczi: 
lu przypatrować fię, y ládá czemu nie džiwowáč (ie: po 
ponieważ że tá chotd; nic ma fobie ržeczy doczefnych; zá 
siclkie. 18. Krzywdy żadney nie pamiętać. 19. Nikogc 
bytnie śni chwalić ( zwłafzcza w oczy) dni też gźnić 
(krom oćzu. ) 26: W przykrych rzeczach nic fię nie u 
fkarżać. 21. Wolęć rzeczy uczćiwe, niż pożyteczne mieć. 
22. Mowić (tátečznie, lekko chodźić, oczymá nie firzelść, 
lákoby fię przypátruiac: mowić (pokoyno bez śfektu, 
„hw (prawach nic fkwapliwie nie czynić, y w żadney ryeczy 
je uśiłowść , nie módiąc fobie nic źicafkiego zá wielką 
rzecz, láko fig tzekło. 

ROZ 
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ROZDZIAŁ XXX, 
O Bejpieczeńfiwie 


l, Bo ieft cnotá, ktora fpokoynó y cicho 

wielkie (prawy záčzynamy“, nie boiąc fię nić, ani 
frafuięc o to žebysmy mieli pobľadžié w (prawie, .y chy- 
bic-celu žámierzoneso fobie, mdiąc ufaość -w miłośiet- 
dziu, y ratunku Bożym. 

2. Pobudki. x, Že Pan Bog w kiźdey fprdwie y rze: 
czom bez rozumny m , y ludźiom grzcíznym do wykoná: 
nia pomaga. Co iesli tym nie umyka rátunkow pofpolij 
tych nigdy; daleko więcey dopomóże dobrym, robiący 
co, dla chwały iego, y nie dopuści nad mim brać gory prze 
(zkodom wfzelśkim. 2. A famo fumsienie dobre posila 
czľowická fprawiedliwego, chwały Božčy fzakdjącego , y 
otuche dále o dobrym końcu. Zrąd že S. Job 1t. Teśli 
aieprawość ktoraieít w ręku twoich odrzučiíz y zaieśielz, 
chociaybyś był w kopinym (ábo-okopány ) befpiecznig 
(pać będźiefz. láko Piotr S. w čiemnicy będąc pod ftra 
żą, nad to, związany dwiema łińcuchimi, iefzcze międży 
iwiemi żołnierzami pofadzeny, wiedząc iż nazdiutcz chcią: 
ao go wywieść ná:plác, tik mocno y belpiecznie unal; 
iże go Anioł uderżył w bok, gdy go chciał obudzić, 4d: 
12. Święty Bernad otym też pięknie mowi. Ni tym świe- 
cie niemafz nic befpicezniegízego ňád fumnienie dobre: 
Niech: ucifka čiálo, niech zźćiąga świśt , niech ftrálzý dya: 
{aoh przecię ono będzie befpieczne.. 3, Niechce więccy 
Ban Bog, jedno żebyśmy fię około wfzylikiego dobrego 
pilnie ftátáli, y-co z nas ieft czymli, oftatck lam doło 


w ufnośći, y belpiecznośći. 


v Akty. 


ży, y dopomoże pewnie: toć niemafz przyczyny uftawaćj= | 
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3, Akty 1. Ochotno, y zotuchą, że dobrze uydžiť, 
udawść fie do zacnych y trudnych fpraw: 2. Odrzucać nie 
potrzebną boiaźń, y frafunek: pochodzące z nieffufznych 
przyczyn. 3: Spokoynie y bez wízelákiego porufzenia, 
dobre uczynki (práwowác, nie fobie ufać, śle famemu Pa. 
ROZDZIAT: XXXI 
R ! 
O W fpaniatosii. 
I, O ľáčinie zowie fig Magnificentia- å mogłby wyłożyć 
A tež wielmożność , śbo wieloczynność. left tę eno] 
tá, którą dla nczćiwości , 4bo chwały Bozey, odwažaniy 


<ofzty, y czynimy wielkie nakłady, hoyno nakła- 

dając wiele pieniędzy, W rzeczach zacnych, yi 

jzo. pożytecznych, tako to w pomnożeniu fľužby Bo 
zey, poratovwáňiu bliźniego, w obronie y ozdobie rzeczy 


pofpolitcy. 
3. Pobudki. r. Wfpomnieć jáki kofzt ważył Bog, na 
odkupienie náfze, ftiwił na to nie frebto, nie złoto , ( žie 
fa to wfżyftko ) śle krew fwego Syna wagi niefkończo- 
ney. ktorą nas do wolaośći przywročiť, láko 0 tym Św: 
Piotr świadczy. 1. Petr: 1. Coż to ża wielka rzecz bedžic 
gdy z iegoż dobr, ktore od niego bierzemy, dla niegoż 
famego wielkie wydatki uczynimy? 2: Pan Bog czynią 
człowieka rozumným, y łifką fwoią náwicdzšigc. podnosi 
go, y wzbudza do tey enoty,aby ná coś wielkiego dla nie 
go fię udawał, 3. Nim więcey y więkfze rzeczy dla Boga 
czynimy, tym bogatfzymi fię ftawamy: Bo zá doczeín 
miley wagi, duchowne ktore fą zacznieyfze bierzemy: 
„młtym obficiey, nim też y my więcey czynimy. 
3. Akty. 1 Kofzty czynić w rzeczach wielkich, y wy: 
jgžtnych, iáko w budowśniu Kośćiołow , Klafztorow , ył 


o 
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żących. 2 Afekt do bogactw, ieśliby nie był pomierny, 
4 przefzkadzał tákich nakładow , ufkramiść. 3. Nabywać 
dofkonáľosci, oditępuiąc wfzyfikiego doczefnego. 4. ši 
mych fiebie nic żałowóć, ná dôftawanic. chot prawdziwych, 
y ná (práwy wielkie dla Bogi. Boć my y usiłowanie ná- 
(ze w dobrym, przechodžimy wízyltkie nakłady zwierz: 
chńie; 4 toż ieśli te ważąc, według tey enoty Ípráwnymyj 
Ge, daleko więcey, gdy lamych fiębie, odwazamy. 


ROZDZIAŁ XXXII 


OG ierpliwosti, 


do ozdoby rzeczypolpolitey ( chočiay świeckicy ) nale 


I. Ierpliwość ieft cnota, ktora przećiwności y złe te | 
go swiátá zá dobre przyimauiemy, y znoślimy, ták 
iż dla tego ani ná umyśle burzymy ię, y fráluie: 

my nád miáre, ani z wierzchu , poka uiemy > czyniąc co 

hieprzyftoynego: Złe zás tego Świata, fą te: śmierć Ro- 
dźicow, dźiatek, powinnych , przyiąćioł: choroby „wy: 
gnánie, fzkody , krzywdy » zeláenia > y ingg nie fmáczne 
rzeczy , ktore mogą przypaść: _Gierpliwego tedy czlo- 
wieka ieft, w takich przypadkach; žal, fmutck y utrapienićj 
miárkowác , żeby rozľadnie fig fprawować „A nie dawać 
fie uwieść áfektowl, ktoryby fig chciał udać do pošrod 
kow nieprzyftoynych: Do tego tcz, ták fig uigc, áby fię nie 
pokazać, dni zmowy, dn: z poftawy, śni zżadnych z wie- 
tzcownych (praw frálowitym » ale. ták weloło fie ftawić, 
jáko należy ná mężnego: Nawet y na tego Ktory krzys]. 

wdźi; nie obražáč (ię: 5 i SE 
2, Pobudki. £- Bez Gierpliwości, zbawienia , ktorego 
fobie życzymy» y fpodźicwaniy » mieć nie możemy: Bo 
áby ná tym świecie , kędy takt 


nie ieft to rzecz podobna, 
: s pelno 
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pelno złego y nędze , MIE mieć przemagabania częfio 6d 
przećiwniego; ktoremu ieli fig Gierpliwością niezśfiawimy 
|y nie oprzemý: przywiedźie nas do tego, iż z dobrey dro: 
[gi uľtapičmy y Z grzefzemy: to ieft, co mowi náz Zbawi 
ciel Duc: ar W cierpliwości wálzey oślągniecie duíze wå 
(ze, 2. A przykład Boży, dza nam powodem mie będzie? 
Ten bardzo wiele niewdźięcznośći , y utážow. dla grze- 
chow nśfzych znośi: násláduymyž nafzego Pana y Qyca 
lčierpliwesči, jáko Sw: Cypryan upomina. Y dokłada. A 
iśko on częftymi y uftawicznymi obrazami rozgnićwany 
|woyjgniew imiárkuic, Y poftinewionego dnia na lądy, 
cierpliwie Czeka: toż my czyńmy. 3- Także y. przykład 
Gierpliwości Zbávričicla nafzego, ktorego wfzyftek żywo 
na ćierpliwości fig trawi. Boy wchodząc ná swiát. y ná 
świećie będąc, y zňiťgo uftępuiąc , nic przeliczone zle 
[znosil, y przeciwne rzeczy bárdzo ćierpliwic przyimował. 
Słufzna, śby y my ktorzy członkami lego jeftesmy. Čierpie- 
Mi. v znośili niewczafy, zá chwałę y częśc fobie poczytali. 
[Z czego S. Páweľ Gal: 6. chlubi fie. Bo taż droga y. infij 
chcąc by zámi chwały, chčie- 
[li tež towarzyftwa pomoc Fali Chryftufówi w Krzyżu ,y 
lutrapicniu  Toć y nam vurzebá ták czynić. 4, Zapłata 
cierpliwości známietita. Bo ná tym świecie ulpokoienie 
trzyma wnętrzne. ztey miary że nie przypufźcza do fercá 
lurzu, y dofkonałość przynoši, 4 po śmierći koronę w nie- 
lbie otrzymuie, 
| 3. Akty. 1: Szkody w maiętności, y w rzeczach do: 
rezeínych fkromnie znośić: 2. Krzywdy , pošmiewifká , u- 
jragania, potwarzy, zelżywości, obmowifki, tozfławy: mé: 
žne wytrwać. 3. W chorobie, polách, fľábosciách , umie: 
3 (rania, zadnego znaku niećierpliwości nic pokazowść. 4: 
Cokolwiek Pan Bog dopuści, przyjmować bez fzemrania, 
Ddd z nárzé- 
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narzekania, Ryfkowania, zbytniegO y aiepomiernego frá- 
funku. 5. Y owízem fię do wefela wzbudzać , dla tego, 
iż to fię dla Bogá ćierpi, ták idko Apoftoľowie 4d: s. rá- 
idulgc fię odchodžili od (ędźiow, že byli poczytáni godny- 
(mi, ktorzyby dla Imienia Páná Jezulowego , zelżywość 
cierpieli, 6. A znośić , lubo to, iż nafze zľosči.to wyčia- 
gnęły, y zafłużyły, lub też niewinnie od nieprzyiacioł, ze 
złości ich poffo. 7. Niedbać, chociay to przyidžie dla do- 
brych uczynkow čierpieč, y zá nálze chęći, pomocy, y do+ 
Ibrodžieyítwá, ktoreśmy .inízym czynili, 4 oni niewdžie- 
cznymi y złośliwymi 4. 8. Ieízce ćierpieć nie tylko od 


złych, ale y od dabrych ; y ob tych ktorzy dobrą ip tee 


'cyą, chočiay nie roftropnie nas przenaśląduia ze złego U- 
dania, ábo omylňego fwsgo rozumienia: y od tych, kto- 
czycy fie fpodziewali. Bogu fię tym zichować y upodo- 
'báć, bliźniemu przeftrogę dać, gdy nas prześladować, 8 
inas mowić, fľawy náru za: ydobra wydźierać będą. 9. Nie 
iwymawiác fie gdy co zadadzą. ále między tak wiele ziego 
lz uípokoieniem milczeć: i4xo Pan Chryítus u Piłata, y He: 
rodá zamilkł, y drudzy Święći toż zachowali : chybáby o 
chwałę Bożą ízľo,ábo wzgorizenie bližniego“ 10. Ktoby 
przez łatkę Bożą y Čwiczenie do tego przylzedł, žeby to 
Wížytko ćierpieć, nie tylko fiz nie zara uał, dle y owfzem 
pragaął, y iákoby ná plácu cze cal, chcąc .w tym naslado- 
wác Paad Chryftaľa ; fztukaby to. wicika była. 


ROZDZIAŁ XXXII 
O Trwanin 
[. P Erfoyerantia znaczy dotrwánie: á ieft cnotá, ktorą nie 
A cylko przez dľagi czás, ale až do Śmierći trwać chce 
my w dobrych uczynkach , znoiząc y niewczdly wedle 
Cialá 
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ciała ( nie przećiwiąc (ię przedłużeniu prac) y na umysie 
fuchości, z umknienia počiech duchownych : y do tego 
czekiiąc długo oddalenia złego, 4 przywroccnia fię po- 
ciechy, ktorey od Boga fig fpodźiewamy, y fktomnym 
umyfłem „czekamy. 

2. Pobudki. 1. Bo kážda praca około fpraw dobrych, 
bez dotrwánia w nicy, tráči zapłatę. Y iáko głupia ieft 
rzecz chcieć co widźieć w ćiemnościach bez światłości, 
tak też bez tey ftałości, chcieć mieć zapłatę wych prac. 
a. O co prosí doftępuie y uprafza. iako Pan Chryftus Luc: 
tr. świadczy. 3: Kupuie fobie tá cnota zapłitę żywota 
wiecznego. Apoc; 2- Bądź wierny až do smierći, á dam či 
koronę žywotá. 4 O rzeczy świeckie długo fię ftiramy, 
4 rzeczy mebiefkie, wieczne, powažné > zśrazbyśmy otrzy: 
mać chćieh? s. Bog nas gdy zgrzelzymy długo czeka, 
ioy fie zmiłował, 4 my niewdźięczni Žebracy, zárazbysmy 
porwać y wziąć chčieli? Trzcbá tedy trwać, ták w (pra. 
wowiniu dobrego, láko w cierpieniu złego, kto chce wiel 
kiego y wiecznego zyfku doftac. 

3. Akty, 1. Prace ktore człowiek podeymnuie długo, 
około cnoty fpraw dobrych, ftále dotrzymać , przetrwać, 
y dáley prowádžié, nie przeftziąc. 2. Od dobrego nie do- 
ufzcząć fie oderwać , dni pogrofzkami, dni obietnicámi, 
ni miłością zdrowia , śni boiažnig émierči, iáko S, Zuzán- 
ná uczyniła. 3. Także tež nie cknąć fobie we wfzeldkich 
dolegliwościach, by y do mierét trwáč miály, nie pokazu- 
ac żadney niečierpliwosci. 4. Także fuchości umyfłu. du: 
chá, nabożeńftwa: počiech duchownych umknienie, idko-| 
by Bofkie utáienie (ie, powolsie znośić . w dobrym niej 
uftawać , 4 modlitw przyczyniść: y zlobem Sw: mowić! 
By tež mię zabić chćiał, przećię ia mu będę ufał. Iob: 13. | 
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ROZDZIAŁ XXXIV. 
O S'tażości. 
I C Onflantia , to ieft , Stałość , ieft to tdka cnota, iż 
4 


przez nie wfzyfkie przefzkody do cnoty y do de: 
brego, ktore pochodzą lub to zlekkośći y nicha- 
tecznośći ferca człowieczego , lub z infzych zwierzcho:- 
wnych przyczyn przełimuiemy, á w dobrym mocno o: 
pierdiąc fe trwamy. Hrwadłość, o ktorcy bylo w prze: 
tzłym Rozdziale, dlugicmu czafowi opiera fic, 4 ftdłość 
infzym zwierzchnim przefzkodom , y lckkomyślnoś 
nafzey. =. 
2. Pobudki. 1 Pamiętać na Święte Meczenníki, kto: 
zy przez okrutne męki byli pytani y €lągnieni do złego, 
zdptzenia fię Wiáry y Boga, á oni nie ufi i byli: "Do 
tego y inśi Święci, dla 2 5 kod- ni 
dali (ie oderwać od drogi dotkonálosci ę ichj 
przykładem. 2. Zebyśmy nagrodzić mogli cfidtek piet- 
wfzych nafzych Rodźicow, y błąd ich poprawić, ktorzy 
fie nie oftali ( dla {wey odmiány ) przy dárách Bożych, dle 
iebie y nas zgubili. 3. Wielka to rzecz tak wielkie dobro 
przez nieltátecznosť utracić. A ieśli nas od niego odwo: 
dži krewkość náfzá, abo wielkie trudnośći y przefzkody, 
pamiętaymy ná Boga, ktorego moc icht bez miary ;d ieft 
pomocnikiem nafzym do dobrego, y tčnže uprzątnie wizy” 
kie trudnosči, nie ináczey, iedno iáko onym niewiaftom 
odwáliť kśmień od grobu. Marc: 16. Y przez Izáiaízá Pro: 
toki, do dáie nam fetci, źbyśmy fię nie bali: bo on zná 
mi ief, ktory nas pośila, ratnie, y przyimuie. If: 41. 
3. Akty. a. Podięwfzy (ie raz ftanu dofkonałości, ni- 
gdy go nie godmieniść. 2. Spofóbu od ftarfzych nań por 


ł danę: 
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danego lub w życiu, 1, lub w 4 77 TOT 
wościach w poftępkach duchownych, záwíze fie trzy: 
rnáč, ch vbáby jásnie nas Pan Bog do rar) záčiapať, y 
to trzebá tedy rozumu y rády zażywać. 3. Ná mieyíc 
urzedzie, y poflugáci 1, w kroré nas pofľalzeňí fwo wióło, 
fpokoyqie trwać. 4, Zbytnich przechadzek , y mawiedze- 
mia świeckie chronić (ie: bo te odetwą od dobrego żaczę- 
tego: láko y podeymowanie fię (praw nie na leżących po- 
wołśniu nafzemu. 5- Mysli y žadz: do iedńego , to ieft, 
jde Páná Bogá przywiązać, ktorego (zuxáé mamy idko koń- 
fe rik PE trudne nas kto 
odmienić może. 6. Od teg ofig Panu Bogu podoba, 
i ić „dla „żadnicy ważność: ktoraby fię pokaza: 
s é w chęći poftepowánia w pobo- 


noženiu CNot. 


žnosči: y: w pr 


| "ROZDZIAŁ XXXV. 


O Pomsóiągliwośći. 


| W O Łićinie Temperantia, zowie.fię tá cnotá , ktora há 
l muiemy ż3dze około lubośći Giele nych, zwľaízezá 
$ (máku y detykńnia 

| z. Pobudki. z. Ta cnota ieft pobor niewianóśći y Świą- 
| tobliwośći, króry > wyćiąz | Beg wrofkofznym Riu ed 
$ Rodzicow nalzych, y poki go pňćili, poty niewin: TOŚĆ zd. 


i: á gdy 


Jo 


zyinili, ike Bożą utráčili, śmierći 
z byli. ž. Należy pielgrzymom w dro> 
zym g. zbytku żiżywść , śle tylko 
e ic me przewle kia: y žtey przy” 
tetmy. r. Petr: 2. soyi my dla nafze- 

1647 fie trzymal. + Ta cnotę ro- 
ząt, firmy fi pod sani Ani 

iołosa 


źnimy fis Ga DKmyYCh ZEK 


femina 
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iołom, y ulpoľabiamy fię do niebź wzlecieć fkrzydľámi 
bogomyślneści. A iż taki był S. Ian Chrzcićiej, dla tego 
ief Aniołem názwány. Malach: 3. 

3. Akty. z. W rzeczach čiáľu (makowitych, wízelák4 
uczciwość, przyftoyność, y obyczdyność záchowáč. 2, Bać 
ie przez poczćiwy wítyd, wizeldkicy nieprzyftoyności , a 
wftydźić (ie wfzyftkiego co fię (przećiwia czyfteśći umy 
fu. 3: W rofkofzach čiáľu należących á przyftoynych, zá 
miárke mieć potrzebę, áby nád nie nic nie przypuízczáé. 
iśko Święty Auguftyn uczy. 


ROZDZIAŁ XXXVI= 
O W firzemięśliwośći jk 
frzemiężliwosca, 
[. lewiem iákoby lepiey fię milá wyrśzić Abfineatia, 
ktora ieft cnotá hámuigca (inák w pokármách, V zá- 
chowuigca powinny (poľob, y miáre w iedzeniu. A ma 
tá enota dwie części: #edná, áby bráč z pokármow tylko 
famo co trzebá, dáley, nic: druga , uiąć nieco y Z potrze 
bnego pokármu fobie, dla cnoty fkromności y pobożno- 
ści, bez nárufzenia zdrowia. Przyłożyłbym trzecią , aby 
rofkofznicyfzych potraw odftępować. 

2. Pobudki. r. Sam Pam Chryftus tę cnotę wyśmieni: 
čie wykonywał, pofzeząc ezterdżieśći dni, Matth: 4. Y 
przykazał ią Luc: 21.: Aby nie były fercá náíze obćiążone 
obžárftwem. 2.. Swięći chočiay niewinni pogardzáli ro: 
(kofzámi pokármow čieleľnych, czym fię do rośkofży du: 
chownych džiwnie przy/pofabiáli. 3. Skromne iedzenie 
z modlitwą złączone, wiele uprafza u Boga ľáíkáweso, iá: 
ko o tym Pifmo święte świadczy: 4. Pomnieć, ná bardz 


iy gwałtownie potrzebniących: ktorymby fię przydało to, s 


ce ty 
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kručicnftwá przed Panem Bogiem. 
z. Akty. r. Zakazdnych pokármow wedle czálu , od 


i 
|wrízera inízych, ( z porady abo potrzeby ) chočiáv nie ro- 
íkazánc G podcymować fig. 3. W jedzeniu przeftrzegać 
lezáfu y godziny do iedzenia, według: zwyczżiu wzgromi- 
dzeniu , kędy ieftefmy, 4. Niechcieć kófztownieyfzych. 
i hoynicyfzych pokármow, nád ftan twoy y potrzebę. 
Pofpolitych zaś pokármow nic wydwornie zgotowó- 
nych fzukać, ale idkie didzą,y iako nagotuią chętnie po- 
lżywść. 6. Tož o wielkości iedzy rozumieć fię ma: tak wie 
lle ieść, iik wiele rozíadna potrzebá każe , ile do zdrowi 
y posilku Čiálá dofyć, á zdrowiu duízy nie zafzkodźi. 7. 
Przed ičdzéniam, o pokármách nie myślić, 4iedząc chči 
iwosé hśmowóć. 8. Z wielosči iednak pokármow , wiel 
ikości, y. fnmmákowitoéci., to y ták fobie odeymować, żeby 
zdrowiu čiáľá niefzkodziło, á czyftóści umyfłu fľužyTo x 
ości we wízytkim trzeba. 


ZTAŁ XXXVII 


O Trzeżwości,* 


L Rzeżwość ief to cnotí, ktorą áfekt do zbytniego na 
| poiu, 4 zwďafzezá piiinego, miárkulemy, y hamuiemy 


». Pobudki r. Ná piiiňítwo náčicra bárdzo ofro Pilm: 
święte: grożąc Utráta zbawienia : Także y Doktorowie 
Swieči. 2. Piiśńitwo wiele złego przynośi: choroby w čie 
le, fkrasenie żywota, pofzwankowanie ná baczeniu, y nic- 
praviažň Boża. 3. Zbytnie za$ pičie, chociay krom pian: 
o choćlay rozumu nie odcymuie, ale przecię narufza y 


ZKE po erre | 


Ece ćmi á 


znych uymuie cząfu ná ftaranie ckoľo. dobrego žyčia po- 
zwolonego. 

3. Akty. r Tak pić, żeby w głowie nic nie czuć. 
2. Ták , żeby fię ćidło do roboty poślliło, żle porufzeniaj 
nieczyftego nic pobudzáľo, y do nieprzyfioynych rzeczy 
nie ufpofabiało. 3. W.trunku (maku rofkofznego nie (zu 
kać, śle ná pofpolitym napoju przeftawać, by y ná wodzie, 
abo piwie, wedle zwyczálu krain, wedle ftanu y lat. 4. Nie 
rofpuízczáč fie na picie, y owízem te chetke tłumić. 5. 
Podczás nic záwádži, y owym pomože, przemorzyć yi 
zatrzymać fię od pićia, bylefię tym zdrowia nie náruízja 
ło: á dla cnoty, y dobrego czálem ćierpieć prásničňie. 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 
O Czyfłości, 


[. Zvítošé iet cnotá, ktora od nieczyftośći Gielefncy 
— wrítrzymawamy (ie. Tey urządicft y naypotážnicy: 
fzym żądzom y pobudkom ćielefnym, fprzediwiać 
ję, by też niewiedźieć idk wielki gwałt čiáľo čierpiáľo. 
rudzy ták opiflią czyftość  Czyftość ieft, ktorą Gidło o- 
chronione bywa, od zmázy pożzdliwośći ciclefacy, á du- 
(zá w fwym ochędofiwie zachowana od nieczyftych myśli. 
2. Pobudki. 1. Czyftość ict poczciwość ciał nafzych, 
ktorą (ie tożnimy od brzydkich {praw beftyślikich , á pod. 
nieśieni bywamy do idkiegoś podobieńftwa bľogofláwio: 
nych.duchow. 2. Táž czyni nie ofzścowaną dufzę nalzę, 
ko Mędrzec Ecci: 26. powiedžiáť  Wfzeldkie odważe: 
ie, nie ief godne wítrzymawáigccy fię dufzy. 3. S. AM. 
broży mowi, że czyftość ták zacna ieít, iż Qyczyzna iey 
niebo 
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` boich a tu przychodniem ieft. 4. Zapľátá czyftośći wiel 

ka w niebie icht obiecána, o ktorey mamy Jfa: 56. kędy coś 

ofobliwfzego nad infze obiecuie fig, czyftym, ieśli wolą 
Bożą pełnić beda: 

3. Akty: 1, Chronić fe zákazáney Gielefności. 2. Zg 
dzom powíftifacym Giclefney lubości fprzeciwiść (ie, y ná 
nie nigdy nic ztzwalić, 3. Myśli Gielefne nie zatrzymawóć, 
śle záraz fkoro fię uczuią iáko wągiel rozpalony, z dłoni 
zrzucać. 4. Porufzenia'nieczyfte w Ciele potężnie tłumić. 

alg. Wzrok y dotykanie tych rzeczy, ktoreby nas mogły 
pobudzić da złego, 4bo Śiałó z beftwić, mężnie hámowáé. 
6. Ták myśl nafzę pobożnym rozinýslánietn zabawiść, dla 
lukocháney czyftośći; áby tá pokufa ná iświe nie miátá o: 
Ikázyi do gábania, á we śnie nie porufzálá plusíwych fantá- 
zyi dla ofzukánia. 


ROZDZIAŁ > XXXIX. 


O Paniezfiwie, 


IL. poor ieft čnotá, gdy kto ná ciele nigdy mie bę: 

dąc náruízony, mocno poftanowi wiekuiście Ciała 

fwego całość chowść , nie przypułzezdiąc nigdy rofkofzy 

kielefney nie czyftey, y málac wolą wízelákie ftáránie 

y oftrożność czynić, ná zatrzymanie go. 

| 2. Pobudki r. Wielki przywiley Panny maig , že przy 

| boku Páná Chtyftufowym závíze fa, á od niego nigdy nie 

i odftępnią, iáko czytamy poc: 74: kedy pukázuie fię Sw: 

lanowi Pan Chtyftus nie lwem, dle Rárankicm, iako do 

fwych owieczek, Oblubieniec, do Oblubienic: pokdzuić 

- Jie ftoiąc; dáko ten ktory gotowy ieft ich pordtować: gdyż 

jam pźńieńftwo wielki dar Boży, ktory‘ nie śiłami nafzymi zá: 

chować matny, dle zápomoc3 Oblubieńcową: Sap: 3. Z tá 
0 Ecc a kimi 
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kimi pokśznie fię ná gorze: Bo pánicú(hwo nád pr 
nie ieft: ktorey gdy kto Gę rożmiłuie , mifkie rzeczy op 
fzcza, á ręce y myśli podnosi ku niebu czyftemu. Id 

Báránkiem; bo czyftości żyweti iego násládniž ná ryn 
świecie, á po śmierći blifko niego ná mieyfcu naynczći 
wfzym będą. 2. Panieńftwo ludzi podebné czyni Anic 

łom, y owfzem poniekąd wiekíze, iáko S. Chryzoftom 


Z 
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čielefncy nie doználi. 
(zkála., ćielefnym żądzom , ábo pobudkom nie podlegli; 
jni iedzeniu y piciu, żeby (ie tymi zdpalić mieli do n 
du; dźwięk przyiemny , y spiewánie wdźięcznę icl 

zwiedźie, áni uroda przywabi, śni lubość iaka ułowi: 2 


liáko niebo srzod idfnego dnia, Zadney chmury nie maiące,| 
lezyíte y me fię pokdzuie , ták Anielíka náturá záv íze] 
chedoga y lśniąca (ie ieft: człowiek zás podlcyfzey nátury,| 
ile panieńftwem pilnie śili ie doysč Anoioľow., Ze idko 
iAniołówie nie ženia (ie, dni zá. mąż. idą, tak y ten ktoryj 


cnoty pámieňítwá podcymuic fię. 3. Przez panieńftwo, du- 
(zá ftawa fię Bogu podobna, ábo kíztaľt Bofki ná fig bic- 
rze, ták S. Bázyli y. S. Grzegorz Názyánzcň: twierdzi, za- 
cnie uddiąc te cnetę. 

3. Akty. 1. láko (ie rodzimy z iałem całym, niená: 
ufzonym: obrać fobie tež dobrowolnie w nim trwać, nici 
znając lubośći cieleínych, y owízem fobie poftanowić az 

o-śmierći w nienarufzeniu żyć. 2. Nie tylko čiáťo , śle 
y duze, od wízelákicy myśli y żądze Cielefncy ochraniać. 
3. Zupełność čiaľá y umyfľu, ták láko fig rzekło, nad wizy: 
ko przekładźć nad godnosci, (bogactwa y wczaly :&c. 
. Wizelákiey okázyi do nátuízenia. całości chronić fię. 
5. Ofob podeyrzinych , bo. takowych, z ktorýchby to 
wárzyftwá páujeňítwo mogło polfzwaskować, rozladnie [ic 
== wylirze- 


E O EE 
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wyftrzegač. A káždey białcygłowie w fzelaki mężczyzną 
| niech będźie podeyszany, by też był miany za świętego. 
tákže tež wízelákiemu mężczyznie każda białagłowa, cho- 

ciay fię o niey dobrże trzyma, że iefi nabożna, święta, y 
dolkoniła. 6. Pośrzodkow do pánicňftwá ( rozmiłowa- 

| wfzy lie go ) podiąć (ie: å te fa, fkromne iedzenie y pr 
| Gie, podłość fzat, niewezafy Gia; a uchódzenie mieyfc y 
czafow fpofobnych do niewftydliwości: 7: Zmierzać do 

celu tey cnoty , to ieft, fpiefzyć fie db myślenia 4b0 tO- 

yślania świętego, y do wnętrznego towśrzyfzenia z Bo- 


č 


EE 


| giem, co bywa ná modlitwie umyfłowey , 4 ieft celem pał 
| nieńftwa. l 
| ROZDZIAŁ XXXX, 

| O W flydlżwosci, : 


L NAJ EOE po fácinie Pudicitia , ict cnoti, ktora 
Ba wzrok, uflá, y ręce w rządzie trzymamy, áby fiel 
nie posywály nidoczego nieprzyftoynego, bo nieuczći:| 
wego, coby czyftości wadźić miśło: á nieczyftośći zna: 
kiem było. 

2. Pobudki. 1. Bo iśko niewftydliwy zá bezecnego, 
abo nicpoczčiwego ieft miany, ták wftydliwy zá uczóiwe” 
go ieft rozumiany. Dlatego ludžie wielcy, chociay po- 
tajemanie Gielefnością fię paraią, przećię tego nie obiawiiią, 
y'owfzem z tym fię kryla, bo niechca odftąpić mniema: 
nia uczčiwege, śni utracić u ludzi pofzanowania. A Bafilij 
S. o Alexindrže wielkim świadczy, iż gdy poimał corki! 
Daryufzowe , birdzo uredźiwe , y widźieć ich niechciat! 
tozumieiąć to býdž zá [zpet y nieprzyftoyną rzecz, daćj 
je zwyćiężyć zwyćiężonytm: 2. Trzeba czcić Boga, An- 
jolá ftrożć twego, Aniełow wfzytkich, Świętych też Bo- 


> ACZ 
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Jžych, ktorzy na niewftydliwość naize by nalkrytíza pa- 
trzą: ba y famego fiebie trzeba fzanować, iako dokład 
S. Bizyli, gdy czyftość każdego godna ieft wízelakicgo 
polzánowania. 3. Pochwała wiclkary piękna wftydliwość, 
ktorą wypiłał S. Cypryan: Wftyd ieft uczeiwość ciał, a- 
zdobą obyczálow , świątobliwość káždey płći, zrzodľa| 
czyftości, pokoy domu, zgody powod, abo sľowá: Tá 
nas Bogu zaleca, z Chryftulem łączy? tá burzy y wypiera 
wfzytkie woyny żądz nieprzyftovnych z członków ná- 
fzych, pokoy do. nafżych čiaľ wprowadza. Błogofławio- 
ay to wítyd , y fam w fobie, y błogofławione czyni te, 
w ktorych miefzkánie fobie uczyni. zB 
3. Akty, 1. chronić fig weyzrzenia ná oboię płeć, co: 
oy mogło fzpetną myśl wzniecić, 2. Słowa nie bardzo u- 
zciwego nigdy nie wymowić, śni čierpliwic fľucháč. 3. 
Nie dotykać fię nikogo, nie tylko złe , śle áni uczciwie, 
ieśli niemalz- wielkicy potrzeby. 4. Każdy ma (ie famego 
fiebie witydać, á nie tylko nie dotykać (ie, śle śni zapátro: 
wać fię ná (ie, iáko uczą Mifrzowie duchowni, z: oi tym 
(zerzey mowią. 5. Tak fię fktomnic, oftrośnie y.przyftoy- 
nie w celli {wey zdchować, iśkoby ná nas wfżyfcy ludžie 

pátrzáli. 

T A 
ROZDZIAŁ XXXXI. 
O Udręczemiu, ciala: 

[. Dreczenie Ciała iet; gdy. čiáľo ná(ze wdobrow6l- 
U: karności mamy, dla pilnicyfzey ftraży okoto 
czyftości, y dla wyrdżenia ná fobie Páná Chryftu- 
fa zá nas ukrzyżowanego. - Kárnosé zás tá należy w po: 
(tach, czuynościach, wfosiennicách, oftrych páľach, w fkto- 
mnym iedzeniu y. pičiu, w długim w Košciele,ábo ná mo 
dlirwie ftaniu, kleczeniu , krzyżem leżeniu, ná źiemi 4bo 


gołcy 


z: czierdz: pi 


ty lawie leżeniu, ná twardey pościeli fpaniu, ná Gier: 
pieniu Zimná, gorąóń ŚC. 

>. Pobudki. 1. Ná dofyćuczynienie zá grzechy przefzłe, 
potrzebne ieft ndręczenie : także tež, aby Ćiało duchowi 
powolne do dobrego było: Aby od Boga niebiefkie daty, 
zwľafzezá dar czyftości wymoc, y doftapié fię mogł. Boć 
nale Gidło ftrapione bolem y nedza, oducza fig nieczy: 
ftych rofkofzy, y czyni wolną dulzę do pragnienia niebie: 
fkich pociech. 2. Kto čiaľu fwemu dogadza y pobłaża, fá: 
čno wpadnie w nieprzyftoyność, y rzeczy fzkodliwe zbá: 
wieniu. 3. To dokuczenie čiaľu, ufpofabia do Bofkich 
počiech: idko tuczenie y folgowanie odeymuie od umy: 
fu duchewney przyfináki 

3: Akty. 1. Umykáč čiažu zbytku, d poftąpić mu fa- 
mych tylko potrzeb, w ftrawie y odžieniu. z. Przykrzyć 


mu fię wyliczonými niewygodámi. 3: Choroby , bole „| 


niewczafy, y eokolwiek fię przytráfi, zá dobre przýimo- 
wać, 4 do tego końcź ufkromienia ciała ftofować. 4. We 
wizyftkim cokolwiek iedno de ciaľá fię Ściąga, tak fobie 


poftępewać, áby čiaľo duchowi fľužyľo, á niczego mu dla 


amey rofkofzy nie dodawać. 


ROZDZIAŁ XXXXIL 
O Cichośći. ; 


L. 'Ichość po ficinie 2/anfvetudo: left to łigodność u- 

myfľu, ktorey nie przemoże żadna przykrość: á 

w nas to fprawuie, ze tłumi gniew przeciwko tym 

co nas ukrzywdzdią y iątrzą: ták, že po wierzchu nic po- 

kdzuiemy, żeby to nas obchodžiťo, dle (ie nicodmienngj 
twarzą (táwicmy, iákoby nas nigdy nic nie podkało, 

eż, Pobudki. 1. Przykład Bofki, ktory poruízony nie: 

- ; : žliczo- 


pr ir 
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lsi: ták, že też zwykłe dobrodžiey(twá ktorych hoynie nal 
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zliczonymi grzechami ludzkiemi, bá y twymi, mymi, zno-| 


życza, nic odey mie, áni umnieyfza. A Pan Chryftus (44 
ko Piotr S. mowi) gdy był zľálány., nie odľáiaľ, utrapied4 
nie ćierpiąc nie groził, 1. Petr: 2. y záwíze ha twatzy uípoj 
kólony umyfł pokázowaľ. 2. Ten ktory nas obraził, dur] 
[ze fwą grzechem zranił , przed ludźmi fromoty doftał | 
w. wielu fobie dobrego mniemania náruízyŤ, nam dodał o-| 
kázyi do korony, y de zálecemia nalzey Cierpliwości, ył 
wielkomyślności, láko S. Chryzoftom mowi. Toć ra] 
Czeyhy go poźśłować, y podžiekowič, niž fię naň obra: 
żąć. Więc y to,icsli on ma bydž potępiony, dofyc m 
bledy y nędze fwoiey, nie trzeba mu iey więcey przyczy | 
ać mfzczeniem fię.  Avieśli ma bydź zbawiony, toć fici 
ciedy popriwi, y będźie tego żałował, co čie obraził: flu-| 
zna tedy ieft, troche mu wytrwać, ktoryć ma bydž wiej 
<uiftym przyjacielem. 3. Wiele dobrego przychodzi nam 
ztey cichości. „Bo. y tego ktory ham zdwinił, nią. zwy- 
ciężamy, y odptízezenie grzechow nafzych zá#uguiemyj 
Matth: 6. y obietnice do Oyczyzny wiekuiftgy otrzymawaj 
my, Matgb: s. y ufpokoienie ná umyśle nabywamy, Pj: 36. 
u ludzi łsfki doftálemy, Eccl: 3. Serce nafze do poięcia pra- 
vdy , zwłafzeza Bolkičy ufpofibiamy, lac 1, 

2. Akty. 1. W krzýwdich y zelżywosciach żadanychł 
milczeć, y nic gnicwu powierzchu nie pokazów 6. 2 TÍU: 
mić abo hamować ghiew wewnątiz, uwazslac lobie to CQ 
fig tu powiedžiáľo, y infzych pośrodkow zážy waląc. 3: Ser} 


ce (we obrocić do jnfzcy dobrey myśli, Giefżyć u'pokoić. 


4. Tym ktorzy nas u'a24'ą, wcfołą twarz pokazować, y lá: 
godnie 6dpowiśdać. s. Chętnie im dobrze czynić, z ter 
ca odpulcząć, y zá nie iť modlić 6. Krzywdy ile bydz, 
może zapominać. SPE DAES DOD 
Porn ROZ- 


e >> = 
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ROZDZIAŁ XXXXIIL 
O Záfkámočii. 
[. f Afkiwość, á po łacinie Clementia , to fptąwuie, że 
anas do-miernego karánia fkłania, abyśmy wyfte- 
pnym pomiárkowáne karánie dawali, y tegoż po infzych 
przełożonych żądali. 
>. Pobudki. 1. Ze Pan Bog táki ieft, gdyż y ná tym 
świecie wielkim zľosciom , nie rowno rnnicyfze karanie 
zádáje, wfzytkim folguie, bo dulze miłuie.. Sap: Ii, po 
śmierći jáko nád zafługi dobrym pľači, ták tež daleko 
mnięyfze męki kľádžie ná złe, mogąc daleko więkfze zá- 
Idać, bez zarzucenia niefprawiedliwośći ; p okrucieńftwa. 
2. Także Pan Chryftus, w ćiele będąc czynił: ktory ong 
čudzoľožnice łifkiwie ochroniť, y od śmierći wybawił, 
widząc iż tego żałowała. 3. Upátrowánie krewkości ludz- 
kiey. Axo wiedźieć ieśli bliźni nie zktewkości , abo 
Iwiefką paflyą y pokufę zwyciężony zgrzefzył? Pomnieć 
też ná fwa włafhą ufomność; može to bydź, kiedybym ia 
Iw tśkiey okázyi, rážie, y pokušie był łafką Bożą nie po- 
kilkowśny, grubicybym upadł 4. Tá cnotá tež bárdzo zá- 
leca przełożonego do poddánych. ; 
| 3. Akty. r. Karánia od wyftepnych zafłużone, z ba 
(czeniem y pomiárkowániem odpulzczść. 2. Małe defe 
kty podczás przeżirać, to ieft, tedy, kiedyby ztąd co gor- 
cgo miáľo urość, á poddani zściąwfzy fię uporni zoftali. 
3. Náludžie złośliwe y zuchwále , ktorzy ináczey fię po- 
Ihámoswwáč nie mogą, frogości dobywść. Także tež y na 
te, ktorzy dobrá pofpolitego narufzśią. Bo gdy fię ná 
oon fożymy, ná ćiaľo fálkawi icftesmy. A przez fro- 
gość rozumie fię nie odmienna furowość umyfłu, ktora 
Eff nic 
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nic nie fkľada z karania poftanowionego abo opi 
zafłużonego. 


ROZDZIAŁ XXXXIV. | 
O Pokorze. | 


[. Okorá, wedle S. Thomaízá, ieft cnota, ktorą czło- 

wiek z głębokicy wiadomości około Máieftatu Bo- 
żego, y uczćiwości ku Bogu: także też z prawdziwego po:| 
znánia amego ficbie , śfekt do zacności nie zśfłużoney s! 
śni powinney tłumi, pragnie bydź cdinfzych pogirdzonym» 
á jle z fiebie ief, na mieyfcu nayniżfzym (ie kładzie. 

2. Pobudki x. Pilne uwažcnie Boga, y-famego-fićDiE. 
[Bog ieft ták zacny, że względem iego, okrąg ziemie icft iá- 
[ko iezyczck u wagi, y idko kropla roly. Sap: u. Człowiek 
lzdś ieft proch, y w proch fię ma obrocić. Gen: 3. A ktory 
{przed tym niczym nie był, teraz ieft kupą nędze, a potym 
|będźie ufchnieniem, y zgniłością , uważyć fobie, ko 
iczłowiek ief nicumicietny, iák nieftśreczny, iáko do złe» 
go fkłónny, do dobrego fłdby, iak wielu grzechom podle- 
gły, do ládá podłych rzeczy ferce przykładśiąc, ják wiclą y 
[wielkimi nedzámi obtoczony: od fiebie niema nic, áni 
|bydź ná świecie, śni fię rufzyć , śni co czynić, od Boga 
iwfzyftko, &c. Byfčiby ślepy y głupi, ktoby © fobie wie: 


le rozamiał, wyniofłośći {wey fzukał, á nie táczey ficbiej 


poftać fugi: Philip- 2. y chčiaľ bydź nie Miftrzem czynić: 


dia-cudow, śle náuczyčielem y powodem pokory. A wie:| 
| 


d fiebie, śle od Oycá miał, w czym famego ficbie poni 
: žal, gdy 


las 


dząc o fwych niefkończonych darach wyznawał, iż ie i | 
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žal gdy y naukę (wą, y wizyftko od Oycá fobie dano o- 

świadczał. Rodžice pokorne fobie obrał, y záwíze náv: 

|aiżfze micyfce trzymać wolał: nie dał fig uwieść, áni po- 
| chwale ludzkiey, áni éwieckiey godności fobie. ofiárowá- 
ney: Atoź tego we żłobie ležacego, ná łożu krzyża przy: 
krego y fromotnego umierśiącego, wzgirdzonego,y nay: 

oślednieyfzego zmężow ( Ifa: 57.) Bog Ociec podał 
nam zá Miltrzá žyčia, śbyśmy fię z niego nauczyli, wng- 
trznie (ię poniżać, á zwierzchnie to pokázowáč , y nápo- 

ieyfzego mieyíca fig trzy móiąc. Auguftyn S. mowi: Te- 
raz w mieście Bożym, y miáltu Bożemu bardzo zdlecdią 
ipokore, a w iego Krolu, ktory iet Chryftus, bardzo ogla- 
(zdią y fławią. Przećiwna zdś wyniofłość, w iego przeći- 
wniku ( ktory ieft dyabeł ) bardzo pánuie, idko Piímo S. 
świadczy. Przeto my te cnotę włafną Chrześciańfką od 
jPand Chryftufa, głowey náfzey , fłowy y przykłady zale- 
icong, trzymaymy, aby fas trzymano zá iego czlonki, 
| głową fie zgadzdjące. 3. Pokora icht fundamentem Cnot, 
lalpokojenie dufze, niedbanie y pogźrdzenie žiemíkich rze: 
czy, ktorą gdy kto otrzyma, błogofławiony będźie, a Bog 
go podwyżfży, y do wielkiey chwały podniesie. 

3. Akty, 1. Znać famego fiebie, tak žeby wfzytkie ddry 
przyrodzone, y nadprzyrodzone, nie fobie przywłafczać, dle 
wiedźieć że cudze fą, to ief, Boże, y ták izczerze wyzna- 
wác: 4 bez wfzelákiey obłudy trzymść, iż żaden z fiebie 
[nie ma nie dobrego. 2. Samym fobą gárdžič: y to co od 
fliebie ma człowiek lekce ważyć: 4 fobie y w namnicyfzey| 


za 


$ 


rzeczy nieufać, 3. Trzymać o fobie, iż nie godzien darow| 
Bożych fobie danych , á do nowych icf niefpofobny : ie-| 
{dno (zezerze trzeba o fobie ták rozumieć, bo prawdźiwie! 
| śk ieft, ieśli ię obeyrzy ná to co zfiebie ma człowiek 

.4_ Nie pragnąć bydź od inízych czczony, chwalony , wa 
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żony,wfzytko to ná Boga obrocić,|fprawcę wfzyftkich dobr 
tych. 5. Raczey pragnąć , ile z nas bydź pogárdzonym, 
zá podłego rozumianym : chybáby co inízego wyćiągała 
godność, y urząd iaki, zbudowanie bliźnich , y pomnoże- 
ie chwały Bożey, 6. Do wľafňych defektow , bo uło 
mności, chętnie fię przyznawść , y wrodzoną podłość o- 
naymić; wyizwízy to, kiedyby zbudowanie braćiey y wo- 
la Boża co infzego pokázowáfá. 7. Mieć žal ztąd że go 
máig zaco, y fzanuią iednak ieśliby fię to działo dla chwale; 
Bożey, ábo dla doftoieňftwá, y urzędu ktory ná fobie no- 
ši, wfzyftkę tę powagę y świętność trzeba ściągać do fa- 
mego Boga. 8. Patrząc też ná dary Boże w infzych; yat 
fuigc ich do tego co człowiek ma fam zfiebie , iei oki- 
zya wielka do rozumienia o fobie niíko y podło. o Ták 
fe Bogu poniżać, iśko niewolnik Panu, iako fkórupá gar 
carzowi daiąc ię mu powoli, aby on według (wego'upo, 
dobania poczynał fobie znim, ták ná tym, idko ná onym 
kwiećje. 10. Nawet y ludźiom kłąść (ie moftem do po 
gardzenia, y podeptánia dla Páná Bogi: A zwłafzcza pize- 
ożonym, dopufzczaląc im porzadzáč foba iáko trzcbá, bez 
kadnego wftretu, y trudności z ftrony nafzcy. 117 Wzwie- 
rzehnich (práwách y rzeczach, ile bydž może trzymać fig 


ronie iść, w posiedzeniu oftatnie, y nižíze micyfce wžigé, 
rzędy podleyfzc, w fukńi wytartey chodzić, fprzęt uboż- 
y mieć, Celle niewcześnieyfzą y nikczemnieyfzą, towa: 
rzyfze proftaczki, «c. A to wízytko zawize ma bydź 
w śfekcie: lecz w rzeczy pod czás trzeba wygodźić urzę- 
owi y godnośći fwey, ieśliią kto ma, 12. Nákoniec, ma 
(ie rozumieć przed oblicznośćią Bożą y ludzką , pfem zde- 
chłym y śmierdzącym, ktorymby fię wfzyfcy brzydźili, y 

nań pátrzáč (ie chronili. O gdyby człowiek chćiał fię do 

fkonále 


tego co ieft podleyfzego, iáko to idąc zkim po leweyj, 


o 


I. NI Uboftwo ict cnotá, ktorą (kracamy żądze do mie: 
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fkonale poznać, á wizyftkie iwoie nikczemnośći UWažyc, 
ták przefzfe dźiećinne, młode, y ninieyfze , á zwłafzcza u- 
padki, zaprawdę takief. Trzeba mocno Páná Bogá pro- 
śić, áby dotego prawie przyčiíkať, y nakłaniał: 4 my ma 
jąc przed oczyimá zapłatę. obfitg, w niebie pokornym zgo- 
towám, nie mamy od tych rzeczy ftronič. 


ROZDZIAŁ XXXXV. 


O Użofłwie. 


SA nia, abo trzymania rzeczy doczefnych, á ná fimych 
potrzebach, wedle ftanu nafzego przeftawamy : przez tęż 
cnotę y tych rzeczy potrzebnych, niegodnymi fię rozu 
miemy: 4 czáíenr ich'dla Boga chętnie , lub zupełnie , lub 
poswiękfzcy części odftępuiemy. 

"2. Pobudki. 1. Pan Chryftus obiecuie tym, ktorzy dla 
niego opufzczaią fwe doftátki ná tym świecie Rokrotng za: 
pláto, Mattb: 19. toieft, opátrzenie obfite w potrzebach, 
4 bez ich trofkliwości, ták, że iikoby nic ničťnieli, 4 wfzy- 
fiko (mála, 2. Cor: 6. bo im nániczym nie fchodzi, á oni 
też máľa rzeczą (ie kontentnią. A do tego po śmierći, ©- 
trzymanie Kroleftwá niebiefkiego. Tu mowi Sw: Hiero 
nym. O iako to wielkie fzczęście, y błogofławieńftwo , 
zá mäfe rzeczy wielkie brać, wieczne zá krotkie, zá uftaią 
ce, záwíze trwdiące : á nadewfzytko , mieć Boga dľužni- 
kiem. 2. Uboftwo umyfł nafz uwalnia od ftarania y fra. 
funkow, ktore go boda y rozdžieráig, 4 drodze do dofkona- 
łośći, y bľogofľawieúftwá wiecznego przefzkodą fa. S. Lau- 
rent: Juftinianus mowi. Na tym świećie pielgrzymámi iefte- 
(my: toć ná daleką drogę, trzeba fię ulżyć. Smiechu ge: 
lna rzecz, ktoby mdiąc przed fobą wielką drogę , obóią: 
e R5 żył fię 
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ižyť fig kśmieńmi, Żiemią: ták tež kto fpiefzy fię do smier- 
ći, niema zgromadzić bogactw: y owfzćm ieśli malz, 
podz á fprzeday wfzytko, y rozday ubogim: ieśli niemafz, 
liefteś wybawiony od wielkiego čiežaru 3. A Pan Chry- 
ftus co uczynił? Ten będąc bogitym, dla nas ftaf (ie ubo 
gim, 2. Cor: 8. Ten y chleba w drodze mieć niechćiał, śni 
juczniom nośić dopufzczał, dż žiárná z kłofa dobywáli, bo 
Igľodni byli, Aduttb: 12. Ten ná krzyżu zoftaľ nagi, y ze 
[wízytkiego złupiony: á pragoąc, y krople wody nie otrzy- 
mał: umierśiąc też, ani kámicaiá, áni drewná, abo defzczki 
niemiał, ná czymby mogł wefprzeć głowę íwoie A my 
członki iego doftatkow fię napieramy, niemogąc wytrwźćz 
[xiedyby nam ni namnieyfzey rzeczy w potrzebách cho- 
idžiľo: 
| 3. Akty. r Zbyteczne rzeczy perípnie y fianowi, opu 
fzczść , 4 prawdžiwie ubogim rozdawać. 2. Rzeczy-do- 
iczefne whine, dlá Páná Chrýftula opulzczáč , áby wyrze- 
kízy fięich, nic wlaľnego niemieć. 3- Konteutowić fię 
tylko tym, co do fkromnego. pożywienia należy „A do 
miernego odžienia, bez czegoby nie mogł fię obeyść ża- 
den. 4. Rozumieć lig nie godaym y tego icizcze., co fię 
do potrzeby famey śćiąga. s. Kiedyby reż, y ni potrze- 
bie (chodziło, wefoło chętnie, y cierpliwie znośić. 6. Nie 
czynić ftarania niezmieruego około potrzeb, dle to wfzytko 
puścić na Pina Boga, ktory záwiáduie o nas pilno. 7. Nic 
nápierác (ie zbytnich y niepotrzebnych rzeczy: á gdy ich 
ofiśruią nie przyjmowść. 8. kiedyby okazya przyftapiľá, © 
famę potrzebę prosić, nie nápieráč Ge ich, iakoby miano-ią 
z powinnośći dać, dle (pofobem ubogich prośić pokornie, 
iko o iałmużnę, ktora (ie z dobrcy woli ddie. 
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ROZDZIAŁ. XXXXVI. 
O Pilmośći w naukach potrzebnych. 


Tudiofitas, ieit to cnota, ktorą ufkramiamy nie pomiar | 

kowany dfekt do umiciętnośći, 4 umy zápalamy dal 
pilnośći w uczeniu fie, rzęczy potrzebnych y, pożytecznych: | 
iednak y to czynić bacznie y miernie. 

2. Pobudki. 1. Do prácowánia okoľo náuk potrzebných, 
śląghic nas ich zacność y pożytek. - Bo ten ktory fig dej 
nich uda, šwiátľosci duchowncy fwemu rozumowi doda.| 
lá wolą fwoią do zakochania (ie w dobrym, y do nienawi-| 
Iśći złego, zapali: Więc teź y drugim do tegoż pomoże. 
2. A żeby człowiek y w nabyćiu náuk nie wylátowaľ, 
wfpinaiąc (ie. nád śiły , dle przeftawał ná dárach ktore mu 
Pan Bog dał, áni fzperał bardzo głęboko táicmnic Bofkict 
Pico S. Ecel: 3. Prover: 25. Rot: 12, upomina. 3. Lecz abs] 
też nie byľ człowiek do náuk. leniwy, napomina $. An | 
inym, y Anzclmus znafzdiąc rozmaite wymowki; | Bo | 
lftárosť, y y ludzi inzych uczonych doftátek, nie. ma Od tc | 
igo odwodźić. | 

3. Akty. 1: Niechcieć umieć náuk fzkodliwych, zákazá: 
nych, marnych, pľochych, nie pozytecznych, śle tylko dc 
tych umyfłu przyłożyć ktore ftanowi y kondycyi: fłużą. 
2. Nauki nie przekładać nád rzeczy do zbawienia potrze- 
bne, dni czafu ná nie obracać, gdy do ćwiczenia fię w cno- | 
tách, y naboženňítwie, okázya podaie. 3. Ták, pilno tákic h| 


iczálow, z takimi pomocami ná takich mieyfcich , y zmie- 
jrzaiąć do przýľtoýnego końca; uczyć fię rzeczy poży: 


a 


cznych; iáko potrzebą py rozum pokazuie. 4: Strzgí: 
bie ofpäľosť, y ogrzewść oziębłość do pracę -w náukáci 
kiedyby -człowiek opuízezať, y lenił.fię do tego. s. Nie 
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O s 
tylko rozum odrywać od nauk niepożytecznych y Ízkodli. 
|wych, dle y zmyfły zwierzchnie od chćiwego dowiádo- 
jwśnia fię, y faatázyą od marnych myśli odwodzić , y há: 
mowác, 


ROZDZIAŁ. ZXXXVII. 
O Milczetiu, 


[. T Aciturnitas po ľáčinie, á milczenie, ábo milczącość 
po Polfku, ieft to cnotá, (ktorą iezyk miśrkuiemy, 4 
fkłonność niepowśćiągliwa do mowy hámuicmy: 4by uftaj 
nieprzyftoynych , y niepożytecznych rzeczy nic mowił 
prawdziwe tež y pożytecznę , przyftoynym fpofobemf> y 
{wego czáľu wymawiały. Drudzy iefzcze rzetelnicy ob- 
iaśniaią. Iż tá cnotá ict, powściągać ięzyka , nic tylko od 
fłow, ktorych fię mowić nie godzi, iáko f4 obmowifka, 
kľámítwá. niepotrzebne przyśięgi, wfzeteczne mowy; gnie- 
wliwe, fzkodliwe, lekkie; prożne, złorzeczeńftwa , &c. ale 
tych y odpożytecznych mow, y tych fow, ktore nie.nio- 
fa z fobą nieprzyftoynośći żadney , tylko to, że pod ten 
czás nie potym to powicdác: idko uczynił Dawid S. P/al: 38. 
Zániemialem, y uniżałem fig, y zamilczałem dobrych flow. 
Pobudki. 1. Milczenie przedžiwne Páná Chryftufa Zbá- 
wičielá náízego, ktory przez trzydzieśći lat milczał, 4 tylko) 
przez trzy litá mowił "A mowił rzeczy prawdziwe po“ 
żyteczne, niebiefkie, do zbawienia potrzebne. Czáfu mę- 
ki (wey, przed Biíkupem zamilkł, aż gdy był poprzyšiežo: 
ny, śby powiedźiał czymby był, dopiero dla uczčiwosči 
Boga wfpomnionego od nawyžízego Kapłani odppwie- 
dźiał: Przed Herodem ták zamilkł, iż był zá glupiego ro- 
zumiány. Piľat aż fię dźiwował, że y fłowa wyrzec nie- 
chčiaľ, áby fwoię "niewianosé pokazał. 2. Pánná Márya 


| Rozdz. czierdz: ofmy. 46% 
w mowic iKgpa oyid, lazo S. Ambreży swiadczy: co lię y 
jw Ewángeij świętey widzieć może. 3. Pożytki- wielkie 
pochodzą z milczenia. Bo filentium ferce rozerwáne uípo- 
kaia, de fumnienia: pogode, y rozwticlenie wprowadza, 
do. przyiečia-fáfki y dirow Bożych ufpofabia: kędy ftraž 
ięzyka, tám błogofławieńtwo Esl 14. y dofkonałość. 
lac: ;. kędy tego niemalz, człowiek łścno: zwalezony by- 
a. Proy. 2x. bo ieft iáko miáfto otwerzyfte, bez: murow| 
w około. 
7 Akty. 1. Nie mowić tego coby fię Pánu Bogu nie- 
podobało, abo bliznicmu fzkodziło, nam nic przyftaľo, 
y mowić (ie nie godžiľo- 2. Ani prożnego nic, y nie po: 


zytecznego. 3. Niechcieć mowić y co: dobrego, kroň 

záu, nsicyfca (wego, y infzych okolicznośći.  4- Dla po: 
žytku y dogody Duchowi, aby go fkupić, umocnić, y o: 
broćić do dálízego poľtepku zbawiennego , mieć czás pe- 
wny, ktoregoby áni.uczyf człowiek, dni nápominať, chy 
baby gwałtowna potrzebą tego była, dla urzędu. s. Al 
pie tylkoby to. zaniechać mowy ięzyczncy zwierzchniey, 
kle y wnętrzney myśli, ochranidiąc od roiu w fantázyi, kę 
dy l} wnętrzne mowy. 6: Ná pokazanie y chełpienie fię, 
sbo udanie ficbie y twych fpraw, nič nie mowic,. áni my 
slič, ślę tylko ná chwałę Bożą, bliźniego zbźwienie,, á ná 
(zę potrzebe. 


ROZDZIAŁ XXXXVIIL 
O Skromności. 

> ME: 4bo fkromność, ieft chotś, ktora miźrku-| 

= ie zwierzchnie porulzenia, -ife ábo (práwy czło- 

jwieczc: ktora też igtzyfkom (pofob, y granice opifuie, ták- 

że y przybicrániu, ochędoftwu, y ftroiom. 

_ Gs5 


RNS | 
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2 Pobudki 1, Upźtrowanie obeenośći Bożey- Przyj 
ktorcy džiwnic fkromnic, y przyftoynie zdchować fię trze- 
á, wkśżdcy fprwie y mowie, żeby nie było nic, coby) 
Máieftat ták zacny obrážič miało. Tym Swięty Paweł 
očiavaľ wiernie do tey cnoty, mowiąc: Skromność wi-| 
zá, niech bedzie wiśdoma wfzyfikim lidžiom: Pan blifko, 
ieft. Philip: 4, Y owfzem y w nas ich, ldko wfzyftkich ná-| 
faych myśli y fpraw dozorcá. Skromność w mowie y; 
(prawách, bardzo pomaga do duchownych poftępkew, y, 
czyftośći fumaienia: iako tež rofpufta, bardzo wádži, y od 
tego cdiywa. 3. Skromność wielce pomaga do zbudo- 


lwśnia bližnich. Bo ludžie iiko widzą po wierzchu kogoz- 


ták fie dó násládowánia poruízáiz, lub do złego , lub do, 
„dobrego: Bo rá zwićrzchnia poftáwa, iako Sy: Ambroży 
[mowi, ieft głos niciaki umyfłu nálzego: 

3. Akty: 1. Nie obracič lekkomydiic y plocho głowy, 
to tám, to Am, źle gdyby tego potrzebź przyftęp b, zlek= 
á, y poważnie obrocić: á kiedy nie trz cbá, profto ią trzy- 
mść ttochę przed fię nachyliwfzy, śle áni ná lewą, ánináj 
prawą frone. 2. Oczymá (ie nie błąkać , ani też nazbyt 
odnośić, śle trochę fpuśćić, á kiedy potrzeba wcyzrzeć, 
podnieść, nie krzywo, śle łfkawie, nie pyfzno, dle pokor- 

o, nie befpiecznie, ale wftydliwie v uczćiwic. A rozma: 
wiśiąc Z kim, nie pátrzác mu w twarz, áni w óczy, ale tro- 
hę niżcy, lecz zinfzą płćią fkroraniey : bo y fzátom nie 
rzypátrowáč (ie. 3. Niemarizczyć czoła, 4 daleko wię: 
ccy nola, y owizem „oświadczyć Chęć ná umyśle , mier- 
nym wefclemr twarzy. 4. Uítá, śni bardzo ftulone, iikoby 
záíznúrowáňe, ani też otworzone trzymać, gdy fię nic nie 
mowi: á kiedy fię ma mowić, uważyć fobie pierwcy co. y 
dko mowić. s. Szaty mieć wychędożone, żle nie bucznť 
die światowe, wedle Ranu, y przyftoynie ultánowionc | 
5 "6. Rece 
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6. Ręce mála bydź umyte, lecz dla oftrožnosči ducho- 
nemu przyftoi zachowść ich, lub płafzczem, lub ręka 
ami , å nimi rzadko włądźć, ale fpokoyno trzymać, jáke 
flufzność pokaże. 7: Chedžié áni leniwo, iżko chorzy ną 
nogi czynią, áni tež bardzo ptędko y fkwápliwie, idko pie | 
zchliwi chodza, ale poważnie , chybáby gwałt iaki przy- 

apil, y to nie zápomináć przyftoynośći y tedy. 8. Wy: 
ftkie iefa y porufzenia rákie mieć, śby wfzyfcy ic budo: 
wali: á w zakonie bez towárzyfzá nigdy nie iść, według 
prawa. 9: Jeśli fig tráfi pograć (obie, y rośmiać fię, ma to 
bydź bez rofpufty, y rzadko, bez obrazy bliźniego, Y nie 
lorzečiwko powołaniu y fanowi, 4 z záchowániem wizela- 
Ikiey uczćiwośći, y przyftoynośći. 10, W ízátách tež ma 
mieyfce fkromnosč, aby były przyftoynie chedogie nie plu 
gawe: lecztež nie máig bydź kofztowne; światowe, mięk- 
kie, y delikackie, śni jmárízym ftraiem y kfztałtem uro- 
sione, láko fię wyžty powiedziało, y do tego: coby abo 
sychą, ábo pieśćliwośćię, y infzym nie porządnym áfektém 
ie pachnefo. 11. Toż też zichować koniecznie w fprzę- 
čie, w Księgźch; w gotowaniu do tolu, w Celli, y wfzędy 
Bo wfzytko to fporządzić tak trzebź, aby nas zbytnim ftá- 
anien nić rozry w áľo, dni ferce nie fłufznym afektem nie 
záražiľo,áňi bráči dla uftapienia odpraw nie pogorfzyło, 


abo dobrego przykładu -y manięmania nieco nie narufzyło.|_ 


ROZDZIAŁ XXXXIX. 
O Znákách nábytey Cnoty. 
I E niemáľo znákow náduízy czľowická fprawiedliwe 
go, z ktorych fię domyślźć y dochodzić może, iż fig 
doftepiła láka Cnotá, dle miánowičie pięć. Pierwízy , iesli 
złośći. przečiwne ktorey cnočie czuią (ie zgifłe, ADO zwy” 
Ggg 2 CIĘŻO* 
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Ičiežone, 4bo po więlkiey częśći ugalzene, y Hlkromione. 
[Náprzykľad. Znák pokory ieft, 1esli w tobie chęć zbytnia 
(do fwcy wyniołłośći nie panuie. Znak pofłulzeńttwi, iesli 
iw rzeczach przykrych y trudnych, wola twoiá włalna čie, 
nie zaciąga, áni trapi. Znak. ćichośći, gdy w krzywdach zá 
gniewanie do pomfty čie mie pociąga, ce, Bo idko zima 
z rąk nie uftępuie, jedno od čiepľá przyftepuigceso: ták tež 
y złość tylko dla cnoty fobie przećiwney zbyta bywa. 

2. Wtory znak. Jeśli kto doznawa że iego paftye, affc= 
kty, namiętności 43 iuž pomiarkowśne , y powśćiągnione: 
Bo cnotá ieft porzadžicielka áfektow- Lecz tu trzeba wie 


dffektow znieść y wytrśćić, iedno uśmierzyć, y pohámo 
wać. Bo dádza (ie czuć, y nie przeftźną fie dobywác: lecz 
nam tedy trzcbá fię mieć ná oftrožnosči, ná nic zá pomo: 
cą Bożą nic zczwakiąc. Ztęd pod rozum .podbiidięc. Kie: 
y obaczemy w świętych ludziach, poru/zenic pochodzę-| 
Ce ziákicy pifłyi, wiedzmy iż to pofzło z iedncy tych trzech 
przyczyn. Abo znawałnośći wielkicy oney namiętnośći,| 
ktora wielkim gwałtem cnotę przekonała: abo że Pan Bog 
dopuśćił áby w nas zoftiłą, y gabáľá tá ifkierka złego afe 
ktu, dla upokorzenia náízego, y dla wypráwowania cnot 
przez taką woynę. Abo tez-tákiey namiętności w tym rá- 
žic potrzebą. — Náprzýkľad: Cnota ćichośći, žal y (mutek! 
dla krzywdy odniestoncy , miárkuie : śle gdy.święty czło:| 
wick widži, á ono Pani Bogá niefzanuią, prawá (ie gwalro-| 
wnie łamią, lubo to do zbawienia, lub do uczćiwośći siej 
żące, záfráfiiie fię bardzo, y gniewem przećiwko takim fiel 
zapali. Dlatego tedy nie trzeba 4ądźie , idkoby miał či: 
chość y fkromność utričié, y przeciwko nicy to czynić, 
dle iż gorliwość e uczóiwość Bożą, y miłość ku niemu, 
także tez miłośierdzie nad bliźnimi, to wyćifka: y iakoby 

ND (O WYCIEKA: y AKOBY 


„požy- 


dzieć, iż chot by naywiekíza , ná tym świećie nie możćj 


A — 4 . 4 . 
lnie zdádzg fie z popedliwosci, y nie roziądnie, A41. z Cnoty 


ktora takicy frogości, śbo ftitecznośći ietu, y mowy po- 
trzebnic. 


3. Trzeči znak icft, gdy kto ma ucieche -y Kcność do 


Jktora w fobie chce poślakować. láka gdy kto z lácno 

ścią, 4 dobrze śpiewa, z ndk ieff że umie: tak też kto bez 
trudnosči á chęthie (ie poniża, kryie, y nie wiele o fobie 
Ozumie, ma.znák że fig wprawił w cnotę pokory, 8€, 

4. Czwarty. Gorące pragnienie poftąpić w cnečie. BO 
ztąd pozaść, iž cnotá uśiidia we wnatrz, ktora to pragnie 
nie y zaćląg do dźlizego (topniá ćzyni. A ktoby icy nie 
nic zśchwyćił, nie prignaľoy iey ták chčiwie. Tákci te 
Jrzeczy źiemfkie, przez doświadczenie poznane wzbudzają 

do pogardy fiebie: śle niebiefkie fkofztowáne, więkizc po- 
dizánowánie y miłość ku fobie wzbudzał. Kto nigdy mio: 
u nie ukuśił, niewie ezy fłodki ieft.czy nie, y dla tego nie 
pożąda go. tik.tež kto nie zalmakowa!fłodkośći poflufzeń- 
twa nie dźiwna że niechce dać fię rządźić infzeimu ? ale 


A zaoczna EOS OR OTO NERA 
Ggg3 kto 


czynienia dobrze, y fprawowania fię wedle oncy „cnoty, 


[čie násládowcy memi iáko y ia Pan Chryľtús 
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kto dozna! befpiecznośći, godnosči, y pożytku pofłufzeń | 
ftwá, y infzych enof, zapala fię ku nim, 

"3. Piąty znak ieft, gdy fig kto przyfpofbia do żywota | 
Pina Chryftufowego, y do mow, (praw ,y przykłśdow| | 
świętych. Bo Pan Chryfus dány nam ieft od Oycá zá Mi- 
ftrzą y nauczyciela wfzelakicy cnoty, 4 święci fa naśldo-| 
wcy iegó, ktorzy nie zdáleká, jáko ožiebli y niedofkonali, 
śle z bliká idą zá nim. 1. Cor: 11. S. Paweł upomina. Bądż: 
Do tego 
tež wiedzie Kośćioł Boży. gdy ich pewnych czáľow y dni < 
tiwi nam, ná przykład w żyćin. s | 

6. Kto tedy z tych znákow doydzie, iż prożnydefi od 
cnot, niech żałuie , niech fię poniża, á dla doftąpienia ich, 
iech poprícuie. A ieśli ktorą cnotę w fobie pocznie y po: 
zna, niech wie, iż Pan Bog fprawcą iey ich, á niechay be- 
dzie wdźięczny, y ża nie podžiekuie, lecz w robodie 
Aiech nie uftdic, by w błoto niedoalftwd nie wpadł. Do te. 
so, cokolwiek čnoty ma w fobie, ict to iako- makowe 
ziarnko względem niebá. Przeto głupiaby rzecz byłą, dla 
tikiey kropki wynośić fię przez pychę, abo uftać przez u 
nelpieczenie fig, dle rátzey do przyczynku y poftępowa 
iia usilnie fig mieć, pracz pracą uftiwiczną. 


ROZDZIAŁ L. 


O Generálnych posrzodkach do nabycia Chot, 
A naprzod o Modlitwie. 

L. Wax ieft inftrumentow , abo pośrzodkow náby- 
Čia cnot wfzyftkich wobec, ktore (ie nie do ic- 

dney, dle do wízytkich przydadzą: tu ich poło) | . 
żymy pięć. Pierwlzy inftrumeńnt ieft modlitwa. Drugi, | | 
wielkie y gorące poządanic cnoty. Trzeči, pilne ftaranie © | 

*koło | 
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1 wysorzęńieuia zfosci Czwarty, zaprawowanić fig 
w aktach caot, Piąty, zachowanie pofpolitego żyćia we- 
dług praw. 

O Modlitwie tedy naprzód mowić trzeba. 

2. Zé cnetd Chrześćiśńika, ieft to dar Boży „y Ípráwá 
Bofkiey łafki, dla tego nie trzeba (ie jey fpodźiewać, ž a 
ných sił, przytodzonych, ale polegić ná fzczegulnym ra. 
tunku Bożym. Toć potrzeba o fobie mało rozumieć, 
wiedząc iż człowiek z ficbie ieft do złego fkłonny , a da 
náby čia cnot fwymi siiami. nic (pofebny: y dla: tego fame- 
mu Bogu ufać, y do niego fig o cnoty ućiekać. Bo-idkoj 
o €0 čiáľu ddie żyćie ( mowi S. Auguftyn ) nie ieft z já: 
4, śle nád čiálem ( to ieft dulza rozumna) tak też to co 
szłowiekowi daie błogefiiwione żyćie, nie ict od czło- 
vická, żle nád człowiekiem... Gožby pomogło dziccięćiu, 
ać ślifkim ledžie będąceńnu, šilič fig do niefienia čiežaru nad, 
wą moc, ieśliby od. dužízego poratowáne: nie było, kto 
ryby mu tez y pomogł, y nawet trzymał, áby (ie nie posli- 
znať? O iáko wiele razy, człowiek chce bydž pokor 
nym, Gierpliwym, infzym nieznáiomym , Xc. a miaftoste- 
30, w padnic w pychę, rczgniewa fię, v fzuka godności, $ce;ł 

3. Modlitwa tedy ieft to pofpolite lekárítwo, ná wiżytkie| 
siedy, y nędze, y niedoftátki, przez ktorą człowiek prošil 
u Boga oświecenia fcrcd (wcgo, y poratowania bicdużość!: 
i mianowicie tež do nábyčia cnot: ponieważ iż cnotś (id- 
ko fię powiedžiáľo ) przechodźi mocy náfze, y nic z po-| 
wianośći, dle złafki daie ic nami: Má tedy ta modliewś! 
bydź nic lidńiska, śle usiżona, y nabeżba, ktorąoyślny| 
gwalt czynili Bogu, nie orężem, dle pragniesicia, wzdy-j 
chaniem, fzámai y płaczem. 

4. Troiśko możemy tego inftrumentu modlitwy zóżyć, 
WEJ profzenie o<iety. Naprzod oraz proiząc o wizytkie, 
5 a odd dk TY AAAA ža s > 


an 
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y záraz wylicza a 
Naucz mię dobroci, y kátnosči, y umiie.ętnośći. 
dle węzłowato. Bo prośi o dobroć, śby w nas zwyčie- 
żyła złość, O RZ abyśmy nałogi złe y ro fkofzy, 
w karze mieli O umiejętność, ábysmy ná drodze zbá- 
wienney nie zbľadžili w niwczym. Druga: możemy tež! 
srosič ofobno o kážda, dźiś o pokorę, iutro o pofłufzeń-, 
two, ôtc. álbo tež rożnych = dzin y czafów , tygódni.| 
mięśiącow, rokow. Dobry pierwízy fpofob, y požite 
czay, śle ten pożyteczn sa tey miary. Bo gdy fię o 
iednę rzecz prosi, andfza chęć y PH ienie do iednego (ię 
przywięzuie, uśilność y śfekt woli nafzey po ytężniey (ię 10" 
(pala , že nabožiiey y przyiemni ptośi, 4 zatyma predíčý ! u 
prośi, nie tylko to, śle y co więcey, czegeśmy fię hielpod 
s úli: iako fię trafiło Sálomonowi. 3. Reg: 3. Twierdži 
S. Grzegorz, iż ten fpofob modlitwy byfwyrażor ly w onych 
sfiárách S, loba, gdy ofiśrował zá kóżdego Z ofobna (yna. 
|Da tego fpofobu, zda fig, idkoby Kośćiot | poćiągał, sdy ná 
znacza y we Mí zcy meding, olobno proiząc o miłość, O- 
fobno o czyftosé, „Cierpliwość, c. Trzeći fpofob modli 
twy, nád wfzytkie infze (kutecznieyfzy, gdy chcąc prośić 
o idką fzczegulną cnotę, pierwty fię nipofobiecmy y poru- 
fzemy, do pragnienia ičy, uwazáigc fobie pobuďki iakie do 
aiey, y ták zápaliwízy fię ku nicy, ákty iákie ná úmysle, 
tozumem 4bo wolą wyptáwuičmy, y welpoľ gorąco y u 
čilnic O nic prosimy. Zeydžie fię tuo tym trzećim Ípo- 
fobie przykład położyć, dla' rozumienia lepizego, wriąwizy| 
przed fię cnotę wiaty; 
5. Chce fię kto przygotowść, y ufpofobić do pomne-| 
zenia wiary, y dofkonałeśći icy doftać , abo uprośic u Pá- 
ná Bosá: nicchże fobie ták poftzpi. Naprzod niechay wc 
zmie przed fi fię jákg pobudkę do wiary: idko to: iż wiara 


tak bár- 


se OSTRÝCH 


EE 
| tik bardzo ieft pot trzebna do zbawiemia, iż niepodabná 
2 rzecz ieft bez niey upodobáé fie Pánu Bogu: więc terze 
| „s 14 


BT Ę Rozdział pięcdziesiąty. 47Y 


Gej ktore wjárá podáie, fą ed Bogá obiświone,. wedle ná- 

y iki S. Kośćicłi, Potym -niechay fobie uważa, cozacby 
* było to zgremádzenie Koščiolá Bażego , iáko ief święte 
c w oby czasich, idko świętna z nauki Doktorow ueżonych, 
a iako "zacne oa iśko opätrzone cudimmi , iakio 
= bogite w Biblietekę Ksiąg świętych, iáfne w pewnym ná- 
s fepowániu Papicżow, ičdnego po du D k po Pa: 
> yi Chry fusie y miáfto niego rządzą I Tu fię ezto- 


wick w wierze trochę ut rie iefzcze 


| pragnął dofkonáloy n 


myśle, bed si 


y ufty, ná 
av pragnie: 
rzy wierze ftoiąc wypu (zczał, akty one 

us- w Rozdziale 24 Wiaty rá a zátymi 
ženia famey, cnoty wiáry będzie fię podnosił 
cgo: wywi a. Zdobywizy fię na te, abc 
i bze moy, Pánic y 


WoC niezmiern 
| zd nie ic podźiękował, nowe iig zdobył, si ná (RS: 
| g twoie ,„y pominożcnie moie duchowne. -Ikie dzio p 
toe E będ ey milośniiu ludzi, Zes mię wę: 
jzwał mie pi rzeliczong wielość ludź: 
t CZ Pool Kosčiotá Matki me- 
Mogłem fię ia by? urodzić mię 
lami, pogány, bałwochwalcy , żyć 
y, ponúrženy w błędach y fallzách 
bie nawyžízcy y wieczney prawdžie, 
A ty d dla famcy dobroci twey , zmi io: 


5 | "Hah wales 
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wałeś fię nádemna, y wylałeś hoynie wielkość miłośierdzia 
twego, wybawidiąc mię od ták nędzney ślepoty, 4 opátru: 
igc mi y Rodzice wierne, y wychowanie przyfioyne. Zé- 
prawdę niepoięte to dobrodźicyftwo , y nie fpofobny ie- 
(tem ná dziękowanie zá nie: áto jáko umiem y mogę z fer- 
cá fzczetego, z wielką pokorą padfzy ná twarz moig džie: 


4 


kuięć, zśprafzaiąc wízytkiego ftworzenia, aby mi pomo: 
li wyfľawiáč y wielbić ciebie. Teraz tedy Bože y Stwo: 
rzyčielu moy , pržylawízy z fzczodróbłiwośći twy, ten 
dar wiáry, chce Máicftatowi twemu pofługę czynić, moy 
rozum penižáč, gdy twoiá wola ich, áby twoic dźry nig 
były prozne, y bez pežytku. Tylko ty fam krorgá sa! 
nážyczyč raczył, przyday z łófki (wcy dobre jego UŽyW.- 
nie, według twego upodobźnia. Naprzed tedy podáie y 
podkľadám rozum moy, pod nauki, ktore ty , tak przez, 
Kośćioł uczyfz, iáko y przez Pilmá święte : natchnienie 
Bolkiego, zoftiwione od ludźi Świętych, y przez Concilia, 
przez podźnia od pierwfzych, ábo, ftáı zych do poslednieý“ 
fzych, y przez wyroki Pälterzá powfzechnego , wiedzęc 
iżeś ty ieft napewnieyfżą prawdą, falízu żadnego nie przy” |. 
pufzcząiącą, chcę tedy ia flucháč: 4 ty Panie mow : dbo- 
wiem fucha twoy fłużki. Spraw Panie ábym #uchaľ, że- 
bym był świętego Koščiolá w ktorym ty pewnie ucżyfz, 
fzczyty y pokorny uczeń. Powtore mocno wierzę , żeś ty 
ieft ieden Bog prawdziwy, odrzucając wfzytkie infze fałlzy* 
we bogi. Wicrzę żeś ieft icdnym Bogiem wetrzech pero: 
nách, ©ycem nic rodzonym, Synem icdnorodzonym, 
Duchem Swiętym pochodzącym, icdhą y nierozdzielną 
Treycą, Stwerzyćiciem wízyftkicgo, zachowujący m Anie- 
ow y ludźi, zbawiálácym y uwielbidiącym wybránych 


2 . j + . s 4 4 
czne y wyrážne fowo twc, w żywocie Panieńfkim , za 
a ODA OORSOŚĆ, 


iprawą 


zebudwu nátur. Wierzę iż Syn twoy, ktery ieft fkute'| : 


k 
| 


i 


Rozdział precdziesigty. 47% 
(prawą Ducha S. poczęty, iet prawdźiwym Bogiem, y 
prawdźiwym człowiekiem, Panem náfzymi lezuícm Chry-f 
[tufem, Wierzęjż tá Panna, nic tylko przed fzczęśliwym poj 
rodzeniem, śle y przy rodzeniu, y po perodzeniu, Panną zo- 
látá, y do chwalebney (wey śmierći tśką byłś. Wierzę iż 
tewże Chryftus dla zbawienia nafzego prawdziwie unsarh ná 
krzyżu rozbity, Y.W grobie pochowany , á trzečiego dniá 
przez prawdźiwe Zmartwychwfanie, do żywota nieśmier 
telnego; przyszedł. Wierzę iż czterdźieftego dniá wftąpił do 
účbá, iiko (wego , y usiadł, y záwíze ficdži ná prawicy 
twoicy, moy Boże, rowny w chwale, y wfzyftkim Bogu 
Qycu: Zrámtad tež maa przyść má powfzechny fd, áby 
wlzyftkim fprawiedliwość fwą oświadczył, á zá dobre, 4boj 
złe zafługi, zapláte wieczną, ábo karánie wickuifte zada: 
wał. Wierze iefzcze, iż na ziemi iet Kośćioł święty, po: 
wízechny, y od Apoftołow idący; zgromadzenie wierne, 
ktore ty Panie nie widomie rzadziíz, y po wfzyńtkina<świe- 


[čie rozmnożone, ábo rozízyrzone: 4 to iek, ktore Papież 


figi twoy rządźi Oczywiście. Wierzę tež iż między 
Swietynii, ábo wierącmi jeft fpołeczność w modlitwich, 
w dobrych uczynkieh , y .w zaiemnych rátunkách. Wie- 
rzę ielzcze čiaľá tegoż właśnie zmartwy chwílácie., W kto- 
rym chečiay wicpíze kondycyc odmienionym, (ieślić bed 
wiernym, y zá twoim ratunkiem , w łafce twcy , láko fie 
lípodzžiewam umrę ) oczyma dufznymi, ábo roznmnyfňi, 
obaczę Ciebie Boga Zbawičielá mojego, á eczymá ciele 
(nými oglądam Syna twego Odkupičiclá nafzego , y wie- 
cznie bez koňcá zażywść čie będę. To wfzytko, y,co 
kolwiek do Wiśry należy,. Panie moy ftátecznie wierzę, y 
chętnie rad ná nie zezwalam > Uniženic proízg€ čiebie, á: 
bym im daley tym mocni wierzył, y pokornicy na nie ze: 
awolał, á wtcy Wierze śż do śmierći trwał, y až do oftá- 
ink 2 taicgo 
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tnicgo kelu to wyznawał.  Pozcćie, przypátruje fię 
świątobliwy Oycze, oczyma wiáty w Sakramentśch prze- 
džiwnym fpróvom twoim, iako ná krzčie dufże obmy- 
wafż, w bicrzmowániu utwierdzafz y umacniafz, wpoku- 
kie ufpriwiedliwiafz, Ciałem Pźńfkim pośilafz, oftatnim o. 
leiem namazuiąc, ná woynę oftátni 


czčiwými rozmnoženiu Keścioła zawiśduiciz w infzych 
ceremoniách abo obrzędach Kosčielnych: náízemu zbawie- 
niu wygadzafz. Otworz proíze oczy wiary moicy, y tym 
jwicccy ich roziaśni, dby te znaki, y inftrumcnti od Čichbie 
poftanowione, nic fuchym fercem, ile z uważcniem pievi 
mowałem, y w nich čiebie famcgo czem; á piewido- 
mym fkutkom ktore fam fprówuiefz, z uczćjwośćią przy” 
pźtrował (ic y dziwował Wiáre tę pized 
tobą Oycze wfzelakiege r przed wfzyfiżą 


| ! ry | 
wych aw CIza- 


pc 


inow bľogoffiwionych na świad c 
ieftem zá porátowánicm twym ufty, nie tylko pízed wizy- 
ftkiemi, ale y przed nieprzyiaćioły Wiáry świętcy smicle y 
ftatecznie wyznać, iáko práwdžiwg, iedyńą y pewną Go 
zbźwienia drogę.  Przyimiże Páric, to wyznanie moic; y 
racz mię wzbudzać do częftego powtarzania icgo, á w nic: 
beśpicczńośći Šuaierči pomiagay mi, y umacniay do tegoż 
wyznania Wiary, y fęrca'doday, abym podiął weloło śmierć 
dla prawdy , także chôčiay tu niemafz przenaśladowania; 
śle ná fercu y fiateeznośći. niech nie fchodżi. Piąta. Nic- 
rylkóo wyzńawam y wy znawść chcę tę wiarę, dle wedle 
<andycyi moicy, nauki wiary chcę proftych, gdy tego po: 
trzebá ukażę, uczyć bądź przez fię, badź przez infże: ty 
gm Panic, dopomagay nii. Szofta. Dla tego brzydzę (ię 
oatdzo moy Panie Heictykami, y towarz; ftwem ich, (krom 
ckazyi 


wo wzywam, y gGrow 
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okazy: do náwrocenia ich ) iž ią prawdžic przećiwmi, zá 
ráz? duíz, nieprzyiačioť fwych żolniecze, y fynámi dyabel- 
fkiemi, A gadiąć wolą záwfíze fię ich chronić, profzę cię niech 
nie mam nigdy okazyj łączyć fię z nimi: usiłowanic ich, y 
bunty przećjwkoKościołowi zwątli y zetrze. Siodma. Wizy- 
fikie nśuki ktore Kośćioł Boży potępia y gani, ia też mo- 
cno potępiam ktore zá podeyrzáne ma, y nie pewne, toż 
fa przy Kościele ftolac trzymam. Ochrániay mię tež 
od wfzelakiego fafízu, ábym (ic (vym błakym rozumkiem 


—effic rozwośdził, Ale ná roziądku y iu Kościelnym pole- 
ga Rozmtož we mnie wiarę, ratuy nie dużość moig, y 


fpraw, abym dobre uczynki, dobrą inteńcyą , gorąco y 
pilnie 7, tik żebym. od wiśry do widzenia przy- 


wvkonywe 
12 


DY 
cwną rzecz mocno, wietzę, kicdyż: 
wiśćic widział. Amen. 
6. Tego tedy fpofebu modlitwy © Wiáre, trzysác fe 
mámy, y w prožbách o infze cnoty. A dla przedłużeni 
moze (ie ná-dwá dni, dbo dwá czafy iednego dnia rozdzie- 
[ić: iednego roftrząfnąć pobudki do cnoty, drugiego ofta: 
A zeby (ie wiedziało, ile częśći vá modlitwa ma, do- 
>. Matt r R anie | dek y pochopow dc 
jenoty. 2. Wypráwowánie oncy cnoty w umyśle, iákoby 
łrozumiciąc, že okázya iuż fię trafih: gdzie fobie człowiek 
kanowi poftępek w tey cnoćic, kiedyby fię okázya w rze 
zy amey rrafiłi. 3. Prožbá o nię. Wielki pożytek tákičy 
srožby, ktorego dozna rén, ktory figtým bawić będźic. 
A gdy poczuie go w fobie, niechay 204 Íprawce té oz: po 


„1 
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ytku, y bardzo dziękuię. Tą wdzięcznością. wielce od 
© 4 


30gA Gtrzymač kazdy môže. 
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O Wiorym generálnym posrzodku: wićlkim 
pragnieniu Chat. 

I Orące pragnienie wiele w nas fprawi, Bo y zrzuce 

nie gnuśnośći uczyni, y do uśiłowśnia wzbudzi, y 
potęgi doda ná zwyćiężenie trudności , ktore fię nayduie 
w nabyćiu: cnot, y wefoley otuchy o doftąpieniu ich: árco 
więkfza, fpofobne nas uczyni do otrzymania ich od Bogi, 
ktory-ták mowi P/al: 80. Rozízerz utá twoje, 4 la ie ná- 
pełnię. - Bo to pragnienie cnot, ieft rozízerzenie uft dze 
fznych. Dlatego święty Augufyn mowi, iż wfzyltek ży” 
wot dobrego Chrzesčiániná, left święte ragnienić. Prá: 
gnący do Bogi wołaią, á wołśiący wyfłuchani bywálg. 
Pragnienie edpuízezenia grzechow , Święta Mäsdálenej 
przywiodło do tego, iż przeľamawízy bojazň y wfłyd, 
przyfąpiła do Páná ChryftuG, w dom pylznego Pl 
(zá, y niedbała o zelżywość, ktora ią tém podkálá, Luc, 
Abram pragnąc pofłufzeńftwu Bożemu wfzelakim fpofo 
bem wygodźić, udał Gię z chečia wielką ná zábičie y ofid=j 
rowánie fyna fwego milego iedynego, przez ktorcgo (pod 
dźiewał fię potomítwá obfitego. Niemafz nic ták trudne- 
so (mowi S. Chryzoftom ) czegoby nieczwy(iężyła mi: 
łość z prógnieniem : Left 4bowicm pragnienie jáko oley, 
ktory Gięfzki woz ulży, gdy nim namażą ośl, icf- iko du- 
ży pomocnik, ktory ciężaru pomoże ność. A żeby (ię 
to lepiy zrozumiáťo, trzebi wiedźieć, że tu nie dofyć ná 
pragnieniu ladaidkim, śle ná dofkonałe trzeba fię zdobý: 
wść. -Idko ( naprzykład ) może kto prźgnąć ieść, pić, yin- 


á 


nary zeus 


vzetelnie fzczęgulaie, gdy fię iuż w drodze až do południś 


(zych potrzeb dwoidko: Ogulnie, y czálu (wcg9:.4b9 z 
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przemerzył, ná gerącu uprágnať. Tak tcz y Chôty , žeby 
te człowiek. był iako głodny, żeby uftá duíze od prágnie- 
nia wielkiego y dafkonałego iakoby wyfchty. 

2, Rzeczefź Aiáko ie zdobýdž ná ták wielkie pragnie- 
nie? Odpowiem- Pokora. pilag, y nabožna medlitwą, 
Bo to (mowi S. Ambroży ) nie zśił nafzych- płynie: - ale 
z líki Bożcy. Przeto u tego o nię.prośić, w ktorego mo 
cy y fzáfunku icf. Druga , wwdżaiąc fobie czdebę, za 
cneść, y potrzebę caot, o czym fię wyżcy powiedžiále 
Hrzećia , tłumić _y umarzác prágnicnia nie peżyteczne. Bc 
lnáízá dulzá záwíze do czegokolwick muši przyłożyć (ct. 
lceátož kiedy wyrzući z ficbie žiemíkie rzeczy, fnadnie re 
jzmiłuie fię niewiefkich, y prásnač ich będzie. Czwarta, Zá: 
jprówowanie fię w te pragnienia, przez rozmáite akty, y ©: 
Ikázyc. . Náprzykľad. Obaczy (z kego fkromnego , wftrze- 
mięźliwego, pokernego, ubogiege, &c. pomyśl fóbie. © 
bym ia też tiki był. Do tego y zprzećiwnych rzeczy. 14 
ke gdy obaczyfz kogo pięknie ubranego, rzecz: © láka za: 
cna ieft przečiwna fkromność , względem ktorcy plugáwc 
Q fzáty świętne: Day to Bože aby duíze y čiáľo moie o 
girnęłź, y pokryła. Kiedy uyzrzyfz rofkofzne potrawy, j 
wcefołe bieśiidy, pomyśl. May bźnkiet ieft zacnicyízy 
wíftrzemiezliwesc , ktorcy gdybym  zdkuśił wízelákic po 
wdwy byłyby mi brzydkie. Ieśli pržyiačiclá twego laka 
godność, ábo urząd podka, ták fobic pomyśl. Stol mi zá 
przełożcńftwa , moja pokorá, kiedybym ia tą przed Bo- 
Siem świećił, - niedbaľbym o tego swiátá godnośći. Także 
też pźtrząc ná piękne rzeczy, wnetkić fię zachćieć może 
ROPP Jako poyzrzawízy ná lilig, mogłbyś rzec. O pie: 
kny kwiatku y lilio czyftośći: dayże Boże bym nie tylko 
o tebic ufty mowil, śle y w fercu miał, y w fkutku trzyniał, 
y wdzięczną wonią twoją napełnił y uciefzył (ie. -Gdy fe- 
bic wípo- > 


o ofztowne złoto mi- 


ośći, kicdyž mię zawitaw wfzy do manie ubegáičiíz, kiedy mię 


428. 2 T 
[i w powie TÁ z „mysl. 


bie wfpomnii (z ná złote, po 


lz Pinem Chryfinícm defkenále złączy(z, k iedy od rzeczy 
Ižiemíkich koniecznie odľaczyíz abo oderwiefz? Z káždey 
rzeczy możefz (ie do prágnicniá porwáč,.y do cnoty fię 


zapalić. l 
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O irzecim posrzodku do nabyła cnot, ktory ief 
pilne fláránie około mykorzemia zlosci, 
I. Woiśkie (táránic može bydá około wykorzcni 
zľošči: jedne w ogulnośći, 4 to fię nżydnie py ró 
chunku codziennym z fumnieniera naa» kędy roftrzą:| | 
lamy- y wfpominamy fobie grzechy, doc ie z umy: 
fem fkutecznym we wfzytkim fię polepíz 
gie ftáránie icft ofobne, y poiedy nkowe, iĝ 
nazwać woyną poiedynkową. ki iedy ufadzamy fię ži 
ką, ktora fig nam więcey przykrzy, 4 my :do nicy. wieki 
(kłonność mamy, dbo tež zły iáki zwyczay znieść z he 
bie chcemy: ná przykład, zwyćiężyć niećierpliwość , "vy: 
śmy ka zećiwncy cnoty doftać mogli. Yo tym to (tárán 
cmy, gdy mowimy že ičít dobry pošizodal 
byčia not: gdy umy ślnie chcemy potykáč fię zidkiaa blo: 
bným gf zečhem: Abo nal łogiem złym. W pra wdźie y pier 
wízy dobry, dle ten fkurecznicy ży. 
2. Spolob ŁA tey potyczki 


ajú 


zum 


di, abo ftáránia ofobnego y 
pilnego należy wc Czterech ras czach s rw pofianowień i, 
w záchowániu y pámietánul tego pet fźnowienia: -W bada 
niti, roftrząfaniu, abo Tå jchusku częfiym: y w ftofowánili 


O EZ ZZA 
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A iz ná tym należy, obidsni (ie zaraz 
(AN EE šk 
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3: Poftanowieric tedy naprzod to znaczy, iż kiedy 
człowiek pobożny wftawfzy poklęknie, áby podźiękował | 
Panu Bogu, zá (pckoyny fen, zá wyzwolenie y ochronie 
nie wielu niebefpieczeńftw, ták ná dufzy, idk ná ćiele, prze 
| fzłcy nocy, fłufzność wyciąga na tobie, ábyš czuiąc ná śie 
|defekty, y duchowną nędzę, upatrzył; ktory grzech nay- 
'więccy čie gabá, do ktorego też mafz fkłonność więkfzą; 
ca (iáko holerycy do gniewu y zapálezywosči. Sangvinci do 
ielenośći, Melancholicy do zazdrośći, y nicnawiśći. Phle- 
—śgmśtycy do leniftwa, y fráľunku zbytniego) y od ktorcy 
| 'enoty iefteś odlegleyízy: 4 potym chcąc poftępować w cno- 
es tách, iakoby zá podziękowanić, mocno poftanowi(z tego 
idmiá, až do obiadu, walczyć ze zľosčiámi twymi: náprzy- 
| | ľad obmowifkámi, žártámi, plugawynti myslámi „ leni- 
„tv cm, ábo ofpałośćią w dobrym, chcąc fig wyftrzegźć te- 
80,4 nie przypuśćić do fiebie nic z tych rzeczy. Toż rež 
f czynić od obiádu, až do wieczora: y ták ná każdy džicň, 
áže człowiek przyidžie do uśmierzenia, dbo zwyčiežcnia 
Onego nałogu złego. A co fię mowi o poftanowieniu po-|- 
lepfzyć fię, toż fię ma rozumieć o poftanowieniu, zapra: 
wiać (ie w cnotách, akty wnętrznymi y zwierzchownymi, 
nd ten czas, kiedy zwyćiężywfzy defekt, chce kto poftę- 
powáč do nábyčia przečiwncy cnoty, przez ćwiczenie (ie 
w nicy. "Przykľad. Czuicíz (ię bydž pyíznym, á prawdźi- 
wey pokory nic mieć; umysliíz zwyćiężyć y zbyć pychy, 
24 pomocą Bożą, y pokorę od niego otrzymźć ; pocznicíz 
|dochodzić, ktorych (ie grzechow dopufzczafz przeciwko 
pokorze, upatrzyfz to, že fig rad chwalifz, á infzych gániíz, 
|Atoż przećiwko temu tylko grzechowi, przez ktory €zás 
ofobliwie walczyć będźiefz, á wítawížy złeżś, upźdniefz 
do nog Pańfkich, mowiąc tak. Panie Iczu Chryfte, mi- 
ftrzu pokory, á pokornych miłośniku, ia będąc nikcze: 
Iii mnym | 


many pi rGbak! 
džienemm fáíki twi 


iż częfto w to nana 
infzych gani ię, atp teraz przed to 
obiadu nic będę fie chwali? z ni 
infzych. Ty Pawie, bez 
fprawić nie może, poprzedź m : ap porátuy, posit 

kuy, y umeocni, áby to Co teraz umyślłem „ wykonałet y 
y tak Czynił. Tymže Ipolobem przed: obiadem pofiąpi | 


wizy pierwcy Pánu Bogu, ieśli [ie wypełiiło co fiq pok 


kor nic o odpuízezenie profząc. Y dk ná káždy dzic 5 
czynić, áže człowick poczuie'iaką poprawę y pohámow a1 
nie tego wyftepku. A poczuwfzy , cżkże poftąpic lobie 
w nabywaniu cnoty. Bo naprzod tr 
poftanowić, chčicé wykonywáč tiki 4 taki ákr pokory, 4 
toż gdy fię trafi okazya, chętnym fię y fpofobnym do tego: 
ftiwifa. Wízák fię te akty wyżcy. wyliczydy: Lecz to 
poftánowicnie ma bydź mocne y gorące, mie flábc śni o- 
žiebie. Bo ieśli będzie Bdaidkie, fácno fię ábo wspo a 
abo dla przypadłych. trudnośći opuść. Do 
6ęwźlęćia fkútecznego, przydźć trzcbá ufność y.nic ufho ść, 
iby fwym siłom, nie ufić, á ná Bofkim ratunku po! legal? 
by zás Paa Bog nie fkarał dopufzczálac upadku, né fktyćie 
pyfznego. Subtelna to ich pycha: á prędko fię werwie: 
zwłaizcza kiedy człowiek pofirzeže w fobie jakie zwy Cię: 
(two, y poftapicňic w duchu. A ono Panu Bogu to wizy" 
ftko przypiłać ,. ktory nas hika fwg poprzedza, w fprawie 
dobrcy ratuie, y do Końca dobrego przy wodźi. Trzeba 
iefżcze aby to poflánowicnie było uwałe, poki człowiek 
nie 


fobie, toż fobie ftánowiac aż do wicczorá , podźiękowagj 


nówiło: ábo też żółuiąc, ieśli fię potknęło w czymsy PO“) 


na zov 
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nie dopnie iwego, Zlosc zwycięży A gnoty przećiwney, 
doftąpi: mie przeciiwiźć fię chočiay pod czis petkniemy fę, | 
nie to, pokrzepić fię, .y-znówu woiować, jákoby nigdy nas | 
zwánk niepotkał. Hetman mężny, ktory zamayślił , boj 
nieprzyjaciele zwyćjężyć, bo ná placu zginąć , niedba,| 
lchočiaý džié zwyčiežony ieft, przecię zebrawízy rofpro- 
(zone woyfko „znowu fię potyka: y ták czyni,poki nie zwy- 
lčiečiežy, ábo nie zginie: Mafz też to wiedzieć , Zepoku- 
| czfem fię utai, y <gabźć nie będzie, aby patym má tego 

tzry fię ubefpieczy, potežnicy naftapiľá, przeto trzcbá fie 
Imiec ná oftrožnosči. 
| 4. Stárác fię też potrzeba, aby pod ten czas zdmierzo: 
jay, to iek, od ráhá, do południa, od południa do wieczo- 
rá, ono poftinowienie nie wychodźiło , śle záwíže ná pic- 
czy przed oczymi było:-y-0 tym fie myśliło. =W zak nie 
hwislii ežás odiedacgo do.drugiego Examen, od porannego 
o obiedniego, od oBiedniego do wieczornego: álé przyu 
czytwfwfzy fię przez małe ezály pôlepízá: bez upízy: 
krzenia fię (obie; jakoby fię ofzuł ; vidziefz do te- 


o 


enie zá zezwolenie poráznie: do m- 
iebiefkiego, (ktotego fię po] 


Examen zás śbo róchusck tu należący , ( ktory ieft| 
ulay) ma bydź przy zwykłym generdlnynt, to FA 


gulnym cxáriníč, ktory dwakroć bywa ná džieň, prze 
obiadem raz, å drugi przed (panie: W ktorym trzebá ro-| 
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ftrząfać, jeśli ono pof: pie pilnie lie przefirze 
záwíze przed oczyma trwiło. Jeśli ták, ieft zá co 
Bogu dziękować: ieśli (ie potknało: żałowść , famego fic- 
bie ftrofowáč, opłakiwić, pokute láka fobie zadać, pačiet 
kilkardzy fie zaćjąć, 4 przećlę znowu (ie. wrocić, do fweg 
 |przedsięwzięćia. Ná wiele fie przyda ten examen: mię 
.nfzymi, ná polępfzenie, y ná to, db; 
|go czaminu, ktorego Bog czynić będzi: 
ná tymże micyfcu kędy umize. -Mowi 
niafzá Proroka. A będzie ná on czas, bedę | 
to leruzalem z pochodniúmi. Nie tylko badanie. Czyni 
w Sodomie, złych ludži tedy potep śiąc, śle tež Ierozolima-| 
czykow ludzi bogoboynych mácáċ będzie, áby zgańił» y 
ikarał, co nie tak było iáko bydž miało: y owfzem ná tych 
Iwięccy przymowká: bo áby drobne defekćiki wynurzyły| 
lie, zwdalzczą Zakonnikow ktore (g fkryte, y Hábitem Zar 
konnym pokryte, dla pilnicyfzego (zukánia, y wyfzpetánia, 
pochodnie używa: y ták S. Bernad to wykłada: ftáwigc le: 
rozolimczyki idkoby pobożne, przečiwko Babilończykom;, 
niezbožnym. Atož Pan Bog tych tám będzie exáminowáľ, 
|ktorzy fig tu nie wycxáminowali, także fądźił, ftrofował, y 
karał, ktorzy tego tu nie odprawili. Przeto Swięći wo- 
leli to fami tu odprawić, á mianowićie Swięty Ber: 
nad, ktory tak mowi. Będę fadžiť fwe rzeczy ták dobre 
iáko y złe: Złe, abym ich zbył, poprawił, łzami oczyścił |. 
karat, pofty y infzymi trudźmi ciała; dobre, ábym o (cbie 
pokornie rozumiał, &c.  Czynili to drudzy nie tylko dwa 
troć ná dzień, dle y ná każdą godzinę, 4 Clemens Papież 
iwiadczy, že to byľá nauka S. Piotra, śby ná każdą godźi- 
1g fprówy žywotá {wego firzedz: y ná kazdym micy(ču 
Boga upatrowác. Rzeczeíz. Nie mogę nic takiego wy- 
aleść. Odpowie Czfiańus, pržywodžac iedno podobień- 
two: _ Bądźie jaki dom pelea rozmóitych infrumentow 
b i 


ný 
pi 
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y naczynia, mafcgo, WIEIKICSO, Sa. niechże ram dwá wni 
dą, ieden z dobrym wzrokiem, á drugi co nic doyzrzy, ten 
łego wzroku wfzedízy, będzie rozumiał, że tam niemaf 
ýlko ławy, liftwy, fzaty: á dobrych oczu, y drobniuchne 
rzeczy obaczy. Tož tu fię uafć može: kiedy przyfiapi 
wielkie swiáďo od Boga użyczone. A też więccy TO cx4- 
men należy ná żiłowaniu y fkrufze, zá {we ułomności, niż 
14 wfpominaniu ich, ktorych czeko može bydź bardzo má- 
ło, ábo nic, zwłafzcza że czis był krotki, á człowiek oftro- 
iny: Džiwna rzecz, że y pogánie toż czynili. Uczył te: 
go Sencká, czynił to Sextius, jako on świadczy: uczył y czyj 
las? Galenus Medyk, y rádžiť áby częśćicy to odprawowść, 
již. dwa kroć ná dzień, ŚCC. 
6. Stofowánie, ábo przyrownánie to znaczy, že kiedy 
w południe náznáczyť fobie kto, ná przykład , pięć razowi 
ktorych przeftąpił (woie poftdnowicnie : W ieczor także 
policzywizy upadki, (ieśliby były ) naydźie to iż także 
wiele ábo więccy, ábo tež mniey, y ták ftofniac liczbę do 
liczby, iędnego examinu do drugiego , iednego dniá doj 
iragiego, tego dniá do tego dnia, 8cc. pozna ieslipo-+ 
tępuie w dobrym, á oditępnie złych nałogow : abo tež co 
uftępuie. Czynili to Swięci Oycowie, S. Bernad, S. Do: 
rotbeus , S. Bafilius y ták infzych uczyli. Z rego pizyro- 
wnśnia doydžie człowiek wiádomosči, ná ktorym Rege 
frze ieft napiłany. Bo ieśli przez tydźień nie fię nie pole: 
złzył, śle takze wiele rázow ono poftinowicnie przeftępo- 
at, wpifany ict w Regehr oźiębłych niedbałcow , ktorzy 
ily dzień ftoią prožnulacy, á w winnicy duGe fwcy nic 
:g0ł4 nie robią, chočiay dla fprawowania zbawienia icy fa 
łworzeni, y umowieni. Ale iesli człowiek to przyro” 
wnanie czyniąc, obaczy iż polepfzył fig, bo nic nie upadł; 
ibo mniev. iet napikny w Księgich poftępuiących do zbá 
1113 wiena 


€ do zywotá. A żebyś po s 
wiąę lig, S Aabrožy ták napomina. Czľowie 
4 drodze? idžže nie (toy, ábyš dofzedł, žeby čie noc ná 
drodze nic. zdybáľá , aby ien żywota nie fkońc zył fie; 
przed tym niž fię pofpiefz) ku doftąpieniu enot. Ieftes 
podroż: ly, wie że iż wfżytko to mini Go wi dzi (ZA 
zapdtruie(ź fię iáko ná wefoło „ Zielonosc žia l, pize- 
zrzoczyftość zrzodeł, ( Czym wfzyfikim fię ućiefzą oczy) 
toć (práwuic, że co fic okało tęgo báwiíz, to.czós iw) 
ite rzeczy wízyfkkic przemiidią tym czálem, y tobie uftóe 
ią. Bo przyidžie noc śmierci, 4 ty zabawiłeś (ie, nie używa 
RZE czafu ná potrzebnych rzeczach. Atoż to przyzewną- 
tA 
ka 
ji 


wienia: a sim kto dźlcy umyka fie Od g grzechu, ani 
i ; ie bá 


ME poftepowánie przyda [ig. Bo ieśli go ps 718 
SE p ná ledisi n toya tp fralować 


(prawie 


lac 


| Ípráwowánie re 1 trawi. 
Rolplácze efz fig, iż będąc pod: ufzedbač 


fig będźiefz, aby čie śmierć ierwcy nie z 
cnot nábedžicíz: będzielz (is šil , Aby. zczaćjw%? 
pot, ftatccznie lie uisť drogi zbawienncy, I 
baczyfz ż żeś ieniwo poltępował: iewi 


ROWE Iwa ženia (obie [Z 
DO maíz dźlcką droge 
znaczny pofiępck, y íwoic 
wania: upatrzy (2; ánu Bosu 


| o Poke pilnośći drogi d > 


Ť 
z RF pig zycowośni nia 


„a lame go fiep biel 
Eney- ábo ma | 


koczyfł, niż 


% SRO a DETVE 
NORA. preci dz: drugi. 


> tego obaczyfź | przez to, iż drog 
tudna gaye zá mialy czás poczaie w fobic 
: (podžiewič ; ikicdy ná to) 
d zego ducha pr szyłożyśz $Leczi 
infirumentu ziży 'wśląc kto, nie mogł w fobie 


i 
|| 


kich da tego, y- początkow , á niech fe znafza 

*, 
fzczecze przyczyny ożlępłośći, 4 potym fuchdiąc go wej 
jwefzytkim, y . jako os: fporządzi Podczźs tcz po- 
zytęk tego ćwiczen ia odwłoczy fię, aby fig człowi ek uj 
|pskorzył, g i j drugiemu, iego fuc! hśiąc.) 
ly od nie ećiwnym zaś (pofobem, gdy ktoj 
> ztąd, bicrze y yi icznyý, podži ckowawízy Pá- 
F ja Bogu, niech pokor je. qochodźi przyczyn; zktorých 
i G tego przy! zedł, y fpafobu ktorego tu używał y ták to 


arseen 


go fię záwľze ničchrtržy má, y niedy nie odficpuie. 


o 


7 Márcrya sás tego cxdminu sw a żbo ofobne-; 
około ktorcy fię ma biw fzelaka złość , zły na- 


fw i TESES SC PE 
fek ť, wize ika Y wWiadg 


cO naDyCIE 


jaich dobrych iżbywać: Trzebat to bavia 

sdtdżieć, iż „káždý 1 polpoličie ma w fobie láka wadę, y da 

|. peere grzechu fkłonność x wick, niž da iní zego, kto- 
a teft iakoby! M: itka yr čielka, ži "istiace za tebą wie i 

A ie grzechów. Bo w niekto rych pánu ie pychá, oe 
3 
i 


A prožna chwa ła, w inízr< gr iew: w niekto VÁ Upor w toż 
„2 fadku włalncy woli trzym 


go fiebie, nie podlegałąc nikomu 
1 Jdo cćielefhośći y obžárftwá przychy 
giwko tym pankom iafzych złośći, y 
> Sao o Azad a A O ESÁ 


a 


czo poftępku duchownego, niech fzuka w fobie]: 


be wodzem duchownym, otworzywizy mu) ` 
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wnego zlego“ trzeba walczyć orężem tcgo examinu ižcze: 
gulnego. Ci zás, ktorzy nie czuią w fobie z żadnego grze: 
chu ofobnego uftiwicznego, y bardzo przykrego naltępo- 
wania, śle przečie nie bez tego, žeby tedy y owedy, to od 
tego, to ed owego grzechu nágabánia nic mieli, y pokufy 
nie czuli: tedy takowi maią fię około czego zabawić, 
w fwoim exáminie fzczegulnym: A żeby fię to lepicy ob- 
laśniło y zrożumiało, trzebá wfpomnieć fobie one trzy 
rzeczy ludzi duchownych, poczynaiących, poftępuiącycn, 
y dofkonałych. Ci co poczynśią, mála wziąć przedśię ná 
tym cxaminie, naprzod aby nabyli początkow duchowne 
go žywotá, iako to fktomnośći, milczenia , fporządzenie 
poftawy čiaľá, y hamowanie iezyká. Potym przymknąć 
(ie do tego, co ieft walnego poczynaiatych, idko to, że- 
by żadnego y powfzedniego grzechu mie dopufzczść fię 
chcąc y umyślnie: zmyfły wfzytkie powśćiągźć , zwłafzcza 
pátrzánie y fłuchanie, namietnosči hamować, myśli miarko- 
wáć y jumartwiač. To wízytko gdy przez to examen po 
prawią: iuż z poczynaiących ftawaią fig poftępuiącymi; 4 pá 
ten czás czynić maig cxamen, włalne takiemu ftanowi no-| 
wemu: ktore około tego (ie bawi, śby wfzytkie (práwy 
wyrážnie ftofowść do Bogá: áby fię uczyli práwá (wego 
ftanu pilnie zachowść, aby (ie ftarali umyślnie, © cnoty prze- 
dnieyfze, y naypotrzebnicyfze, do żywota Duchownego, 
iśko ieft pokora, uboftwo, czyftość , pofłufzeńftwo 6 
chość, ćierpliwość , wftrzemieźliwość , y infze: nabywaiąc 
jedne po drugiey. Ktorych gdy doftáng chočiay pomier: 
nie, iuż przechodzą od ftanu poftępuiących , do godność! 
dofkonałych, (ile znieśle ten żywot śmiertelny, ) do. kto: 
tych należy przez taki examen (prawy fwoie wypokrowác, 
by przyftoynie, y ochędożnie ich wyprawić, naydrobnicy* 
(ze defekćiki zgładzać, mieć fię do cáley bráteríkicy milo-| 


ud 


Rozdz: precdz:drugi. 487, 
isci, wfpinać fie też do'Bofkiey miłośći, 4 fiawić przed fo | 
ba uftiwiczną Obecność iego. 20. „Ztozumiże :iákie: icf 
pofiępowście na drodze Duchowngy, Y láko :po lekkuj 
wedle sił ludzkich, -iednego «po drugim złego czbywać „4 
idóbrego nabywać, Co zcydzie ie czynić, y w iednymzej 
grzechu dzielić, także w icdney.cnocie, to ieft, žeby w tey 
że złośći, :pierwey iednego aktu oduczáč (ie, śbo dobremu 
Jprzyucząć, á nie gwałtem fig ná wfzytkie ofunąć. "Ták u: 
czyli oni dawńi;Qycowie, zwďalzezá Cafiańm , y Climaeus 
ATáki da? przykład z fiebic Pan Chryftus, ktorego dufzá cho- 
ćiay teyże chwile, ktorcy byk ftworzona, wizytkie cnoty 
w zupełńośći miała, á żąadney nowo nie nabyła, y moc tá- 
ką miała że oraz mosľá wízytkie -złośći, wízytkie nic 
przyiaćielc, y całe piekło zburzyč, przečie chcąc ná fobie 
dwyrážič fpofob y porzadek.tey ADuchowney woyny , dáko 
S. Ambroży to Uwaža, gdy był ná puízey kufzony , po ie- 
dnemu zwyćiężał. Naprzód obžárftwo, potym prożną 
(chwale, á ná końcu Tákomítwo. „A przedtym Exod: a3. y 
Dent: 7- má znák tego, Pan Bog obiccowaľ znośić ničprzy- 
iaćicić Zydowfkie, nie gwałtem śle potrofze. A prowá 
dząc do žicmie obiccáney z.Egyptu , drogę rozdzielił na 
42. ftánowiíká, ktote znaczą rozac poftępki, y rożne cno- 
ty dulze do nicbá idącey, idko I/idorus wykłada. Potrzebny 
jo ieít porządek, ponieważ že ślły nálze (3 fľábe“y chore, 
já złośći ktore ná nás naftępuią 4 poręźne., y wiele ich: d- 
toż lepicy po iedacy ná rękę wyzywść , á nie z kupą (ie 
potykáč: kiedyby oraz oburzylifmy fie ná wfzytkie, mo 
glibysmy ferce ftráčié, y o zwyčieftwie zwatpić, 4 zatym 
ożiębło to odpráwowáč.  Lepicy ták iako fic rzekło: bo y, 
natyczenaizcy tym wygodziemy, ktora potrofze roščie y! 
dp oftepuie, ták na|ćicle, áko ná rozľadku, cnotách y náu“ 
kách A gdy iedno odprawimy, łacnicy. przpidžie y -dru- 
Kkk 
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| a S ren | | 
giego fię 146, y zwyćięzyć. Lecz z iedną złośćią ábo iej |. 
aktem potykáige fię: tym mym zë lig, podnośi woynej. 
przećiwko jednemu, tráči sily y- druga: złość dbo ákt, nic | 
maiąc iuż mieyícá w fercu duchownego żołnierza. U 
ROZDZIAŁ EHE | 
O czwartym pośrzodku, ktory iefi zśpranować figh 
4 ćwiczyć w aktach cnoż; 


I, pci móteżo pofiépku: w žýčiu: duchownymi 
- niektorym. nie ieft nieufniciętność, áni tež żebypie-| 
micli pragnąć enot nabyć, y podobno tež.te: rozbierania |. 
czynią y, widzą „w fobie pełność złego, á niedoftátck do: 
brego: y podczás.wvfpináig, fie.do nábywánia cnot:chečis| 
_ Iwiclką, á przećię niefporo, bo nie uymą fe nigdy fpraw ył 
śktow do cnoty należących, dni poczną fię tym bawić , ani] 
" líkutecznie zdkrzątść około tego, áby wykonáč ta cow). 
| |myślili, y czego pragnęli: dla tego że fig im niechce (ow): 
| |dząc-trudność ) przeławać. namiętnośći , czego dô. cnofj,: 
|| |potrzebź, y ták człowiek. tego uftępuiąc , do czego iníze: 
go fię uda, choćiay nie zbyt złego, ábo fzkodliwego., ale] ; 
przecię do zbáwienia nie ták. potrzebnego: láko infza ivit 
bydž bogitym ,.4 míza ief pragnąc bogactw, y na koniec] 
wiedźieć o nich, ták też infza mięć wiadomość o cnotśch, yf 
| |prźgnąć ich, á infza otrzymác ie. Wiele ábowiem. takich, 
(ktorzy, wiedzą kędy krufzec, złoto, (rebro kopią, y.drudzyk:. 
| |doftść pragną ,.4 przečie nędzę „klepią; Wie ubogi kedy 
 rofkofzac wefelc, y radby fig náiadľ, á ,przečie glöd čierpi: | 
Mówi pięknie o tym 4r/elttus. Gdyby. kto: miał bydź Or- 
gźni(tą, á on nic wie co to orgány, 4 ákož:ma.:nim bydž.?]. 
A niechay też zna orgány, ieśliby rąk nie umiał tá nich:po-|: 


t 
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AIGZyć, áni pálcá ná klawiśturze fporządźić , tśko orgániftý 
dbedžie? Ale choćlay też umiał -pálce porządnie położyć, 
kle w-prawowść fig niechćiał, nigdy fama wiadomością y 
wolą orsániíta nie będzie., ieśli fię tym bawić <zaniedba. 
MFák też powiáda y ten ktory wie, láko żyć dobrze, y ma 


idw tym ćwiczyć fię nie będzie. Atóż drogź do:cnot náby: 


| qłeymi.  Cheefz człowiecze pokory doyść , nie przeftay ná 
Jamcy wiśdomośći o nicy, áni ná prźghieniu, śle poftąp dá- 
ley. "A lákož? A to ták. Teśli nie będźie przečiwko zbu- 


hway, á do czego iafzego mysl óbroć, Íkoro jákie zápale 
nie, ábo porulzenie uczuicfz, wyrzuć z fiebie áná Bosá y zda: 


ię twą włalnz wólą „nie dopufzczając icy. ligę 'rofpośćie- 
drác, ży zdwodźić lig: bo oná ieft nicprzyiaćieiemm polłufzeń 
|fiwa, chętnie idź zá Przełożonego wolą, kędy ćię poćiąga, 
já coć zledi, 'to rad wykónay. <Y tik w kdżdą notę fig zá- 
Iprawifz,-kiedy fię wpráwowäáč będziefz, „ldko żołnierz 
{bez oręża nic obcydžie“fie,"ták śni cnota bez. ćwiczenia fig 
(w miey, mowi S$.  Anibroży. 

2. Należy nátym wiedzieć, iako tego inftrumentu zażyć. 
Bo zipráwowánie może bydź abo przez żkty wnetrzňe, 
ábo przez fpriwy zwierzchowne: A trzebi żeby obie te 
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wolą , ábo pragnienie „nigdy dobroći nie doydzie, ieśli| . 


[čia ieft, uftwicznie zábavwiáé 'fię (prawami do. cnot należą-| | 


[wienič twoie,pimięcay. Chceíz pofłufzeńftwo'czynić? Brzydźj — 
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- |zzeczy fię zcizły: žeby dobre uczynki nie zzwýczáiu fu 
chego tylko (iż ták rzekę ): były fprawowanć, ale zprzyło 
ženicm. uważeniz wnetrznego.. Naprzykład , ma, kto oká: 
zyą do pokory zwierzciłowney,. že nim pogardzái7, lckce 
ważą, poniżdią; w mieyfcu: upôsledzáig: nicchże zwierzchu 
nie pokazuie obrázy,ále (kromnic,y bez zmatfzczkuabood 
miany wfzelśkicy przýimuie : 4 wnętrzne” niech rozumic |. 
už to fłufznie-go potyka;, godzien tego, y czego gorízegc:|. 
niechże chętnie y z wnętrznym welclem ro znosi. Iestl! 
też go powažáig, raczą,.dbo czczą, niech to nie wdzięcznie 
przyimuie, pogardza, y pomyśli że tego nie godzien.* Yi 
owízcm niech ná tym nic przefiawa miłośnik pokory ale]: 
wnętrznie: mą fię wyżcy wfpinać,. y myślić :: By, mi to Pan: 
Bog dał, ábym wízytkich Świętych učiíkow doznal, y. wy| 
trwał, iiko ich poniżano,. y w pośmiewi(ku miano: także 
pofłufzny, żeby mogł wykonać y wydofáč, wízytkim pra 
com, ktore zlecone poddanym: Cierpliwy , żeby znieść yje 
Iwytrwźć mogł, dla: Pana: Chryftufa: wizytkie dolegliwość! 
v utrapienia tych; ktorzy dla'niego co učierpieli:. Date Kto 
iałmużnę ubogim.. Niech: z {erca pomysli: Bym mogi 
moy Pánie, wízytkich potrzebnych. nędzę: ogórnąłbym yj 
opźtrzył. Ma.kto kazać? nicch ná umysle dokłada; że nicj 
tylko przed: tym gmiinem, ale kiedyby to w mcy mocy by: 


wocię Panie Wiarę y chwałę obwiefzczałbym: Dręczy 
kto čiáľo fwoie? niech mowi Dałby to Pan Bog, ábyn: 
w fzytkich Wyznawcow oftreśći żywota mogł fie podia. y 
znieść. Ufłyfzawfzy Przełożony ábo: Stár(zy. fłowo jáki: 
sieprzyjemne, y nie obyczśyne, ábo tež przečiwka „do 
koieńftwu fwemu, može pomyślić O mey Panie. A ia 
dla čiebie że čie miľuie, nie tylko tę małą krzywdeczkę; 
ile y daleko čiežíze obelženia zniofłbym. Nákonice, kie 
dyby 


"o, y przed wfzytkimi niewiernymi, ktorzy ná swiećle faj. 
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dvoj lie zwietzeháiať okážya niť trafila do lákicý CRoty, 
przečie człowiek wietrznie: može fię zápráwowál w tez 
cnoty. Bo pfzydź fię to, že przez: nie ni; ły czás“) żadney 
okázyj nie będzie ; naprzykład, do Gietpliwośći y znoíze- 
wa czego przečiwnege::ábo tez ftan éi teg nie dopušči: 
że mu dogadzála: pochlebuią,: wytrwaią, jako to ná gódno: 
séi będącym; lá ren: czós człowick. checli pomnożenie 
mięć w.zaflugich,y: ,pobożnośći,: dd wnętrznego” ćwicze- 
częnia'udać fie može: ftawidiąc fobie m oczy podłość, 
o niegodność fwoię, względem Ranu (wego, y żacność, a 
Bortzcbę, y zafługę pokory, 4 jako ict Bogu miła, ludziom 
przyjemna: Može tež: fobie wípomnicé , jako“ przedtym 
zrzucał z fiebie pokorę; 4 tymi wielkie zafľugi uttśćił, y od 
[a asládowanja Páná Chryftufa utąpił: Zá ktore pofzwanko- 
wánie ma żałować, y poftánowič, że ná potym: nie odftąpi 
ly O, tym pięknie powiedział S. Laurentius Tufivianus. 
Parum operażur; quamyis: multaagat, qui non amplius agit afjediu, 
guamadiuy Málo robi, ehoćiay wiele rzeczy fpráwuic, ten): 
Ktory! nie’ czyni”więcey wnęttznyny áficktenť , niž zwic-| 
rachnyrm (kutkiem:>: Y fłufznie to mowi... Bo: iko żywot). 
cziowieczy ,- nie tak zawifnął w zwićrzchownych: prá. 
wach; chodzeniu; iedzeniuj rozmowie „ iako: wnętrznych 
kichi rozumu $ woli: tym tež fpofobem 6 żywoćie du | 
chownym: rozumieć trzebź: Wnęttzne čnoty "Wiarż; Nå- 
džiciá, y Miłość, .$zc: znáčznieyÍze 4 niž pofty „piclgtzy- 
»Oowónia; biczówśnia; Seci Lecz śni tych trzeba opufzczać,| 
ihi tśmtych zaniedbywać y owízem z wielka pilnośćię' ni- 
mu fię bźwić:: bo: one ądobią'y fłodzą: zwierzchnie: Zawíze 
(aśdnicy każdy: odpriwi pofty, ý iníze udreczeniá Ciał, y 
więkfzego zalecenia godzien będzie, gdy do tego rýc » 
swięte myśli, affekty ufkromtone, pokorę, &e. e 
3. Y to tež co fię powie, śćiąga fię do fpolubu iáko zá- 
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[żyć tego inftrumentu. Ze może-fię kto záprawiáč wcno 
| tg, nie tylko aktami :oncyže -wľalney:cnoty, śle-y inizey,| 
ktorey, záčiagnie pierwfza cnotátiá pomoc, láko Krol, kto] 
ty. fam «nie-možč fie :oprzeč. nieprzyjacielovwi, „drugiego| 
przyjaciel ná :rátunck. zaćlągnie. 5. Dorotheus tego ucząc 
z zdania inych Oycow, świadczy o iednym  bráčie kto 
i rego on.znaľ, iž gdý. miał wielkie przenagábánie od diabľá 
do čieleínosči, fłuząc drugiemu, ktory -ná biegunkę cho-| 
owal, od pokuly wybiwiony był,  Evsgrius tež twierdzi 
o jednym. ftárízym, že ucznia (wego! tákyž pokufę mśiące: 
go, zleczyŤ-ták, gdy mu kazał posčié p chorym użyć: 
powiádáiac iż nic mäíz nic na. ugá(zenie požadliwoéci, iáko 
miłośierdźie. :Cnoty wfzytkie: Q fobie fióftty, wzaiemnief“, 
[ie ratują y wfpierdią. aDoznawamiy iż niektorzy przez wici- 
kie. milczenie, zbywálg lekkośći.w'obyczaiśch, ry zbytnich 
śmięchow: przez miłośierne uczynki, doftaią dáru modli] 
twy, medytowánia, y kontemplacyi, przez modlitwę; 
ftośći: „przez ćzy ftość pokory, y ku Pánu Bogu wdźięczno+| 
ści... Przeto iedney cyaty;ehcąc ddlidćyprzez zdprawowi] 
pie fig wkty, nie tylko teyże.cnoty;levy fašiadck icys tO 
ieft, cnot.inízych, wybornie jey doltániemý, SEC 
4. Chcąc fig tedy zápráwować:w nie, trzeba upatro:| 
wać ktore twemu powołaniu Muzg, vy do czego zmaturý| 
fpofpbność, á od Bogá dar małż: gdyž Pan Bog wiedntgojj 
wfzytkie nie włożył, ale rowńie porozdawiał, iákolý w Kr] 
śćjele fwym uczynił. Ephef: 4. SC sw prawdžie niektore i 
cnoty wfzytkim ftanom {polne, iko milość; pokorá iict] 
pliwość, y iníze ktore należą do żywota duchownego; y 
czľowická (práwiedliwego czynią, y dufzę zdobią. Drugiej | 
też cnoty (3, ktore jednemu fianowi koniecznie przynale) | 
Z: á infzemuby przefzkodę czyniły. dáko powołany doj 
fanu paftelniczego, y uftáwng zabiwę duchowną: około] 
|" * z NON ET TT E 
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lezyrániaj modlitwy, te miałbyć przefzkodę: z chot do ży» 
Iwotá pracowitego należących; iako iednać niczgodńć, ná- 
lwiedzać więźnie, &c:: Także tež przečiwnym fpofóbem, 
|ktorzyby: ną tę pracę powołani byli, 4:chćieli'wfżyftek czas 
Iná modlitwie y czytaniu: trawić, 4 te pofłagi bardzo po 
(rzebne: opuśćić ,. nie. poftapiliby- w pobożności; ale“ po- 
lízwankowáli. YViowízem chociaz jeft:kilká enot które do 
liednegož powoľánia ščiagdia (ię, przećię trzeba wiedzieć, 
iko ztym poftąpić, áby nie wfzyftck czds'firawić, ná (pra- 
WIE iedney: cnoty. , drugą zdniechawfzy,. ále" czáfy bacznie 
|podzielić: naprzykład, kto ma powołźnie ná pofługę zbá- 
wienia ludzkiego, trzebá-podžielič godziny: ná czytanić, ná 
imodlitwe, y.ná.te pracę,.tdk aby iedno drúgiemu nie prze- 
lízkadzalo.. Nádewízytko trzeba upatrować, któ ná co po- 
wołanie ma, - A žcby. fię niezbłądziło, nie trzebá ná to fię 
joglądźć, do czego*kto chęć ma z lubieżnośći, z przepychy 
jabo pragnienia doftoynośći, z chćiwośći'abo z-płochośći, 
jzżyczenia - (obie pokoiw, ale do czego pofłufzeńftwo go 
|poćięga, Przełożony zleca, Kościoł obiera bez.iegó zábic- 
|gania, dô czego Bog. natchnie, y' przyfpofobienie przez 
jwprawienie fię w cnoty- pokaże. Bo kiedy: tym obycza- 
em, nic myśląc nic-o tym, y owfzem zbraniál3e (ie y bo: 
ic, iefteśna co wyfadzony, á zwľafzczá ná to:Kędy więccy 
|efećiężaru y prace., niž czczenia pokoiig á nátým“ urzę- 
[Ižie nie czuiefz, fzwanku. żadnego nś* duchu, y owfzem 
|więklzy poftępek, y pomnożenie w'cnotśch pokory; ćier- 
pliwosči, czyftośćj, miłośći, čce: prawie dobrze możefz 
|-ozumieć, iż to powołśnie ieft=od Bogá.. Ale gdy (ie ták 
|y te rzeczynie upatruią; fam człowiek urzędu: fzuka/, abo 
|wdaic (ię, iako niemaiąc fpofobnośći y daru: Bożego do 
|azdhia każe: przyrodzoncy rozrywki, y:przyiemnośći dol! 
[zadu rządźi, byle przodkwać nád infze: takich śni Bog 
=. blogo- 
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uleczenie sedney choroby, á 


Atoż kto fie chce 
wprawiáč w cnoty, trzcbá ták polpolitych ( ktore.czľowic 
ká pokśzuią bydź miłośnikiem żywota Chrzesčiáňíkiceo ) 
lákoy tych ktore fzczegulnemu ftanowi należą, (4 czynią 
násládownikicm „dofkonałośći ) pilnowáé nie ožiebľo, śle 
z wielką gorącośćią, bo to wielkiemu Pánu, y Stworzyćle: 
lowi fłażymy, y wygodzić mamy. | a 
5, Pilnuiąc tedy zápráwowánia [ie w enoty, nic mamy. 
żadney okázyi opufzczác áni tracić , śni mowić: (naprzyć 
kład ) w ukrzywdzeniu idkim, tu (ie ozwię, 4 potym będę 
miałćierpliwość powśćiągliwośći, iefzcze fię teraz pośilę,na 
iem, y napiię, 4 potym poftmi báwič.fie będę, &e. Zdrá `: 
|dy to fa fzatańfkie, żeby nigdy nie począć dobrze czynić, 
Cás tego žywotánam pozwolony , ieft drogi: bo ich pe 
(en okażyi do zafług, y pomnożenia w żyći duchownym; 
leślić fię zda rzecz głupia , perły y bryły zľotá gubie , coż 
rozumiefz, €zás ktory leť kofztownicyfzy marnie trawić? 
Pięknie o tym mowi 5. Lauren: Infin: Co drożfzego nád 
czós? co profzę pożytecznieyfzego , co millzeyo : coza 
|enicyfzego, co kofetownieyfzego ! Ale ách, prawie wfzy 
(cy nięmśią go fobic:zdnic, mál4 go fobie zá podlcyfzą y. 
niepoźytecznieyfzą rżecz. 
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zafług, ná dochodzenie falki, ná nśćie karania pickielńego, 
ná dol tąpienie chwałcy wieczncy. Atež-poki czśsmamy, 
czyńmy dobrze. Potym cząfu nie będzie. (Apoc: 10. ) 
čiedý czas uftiniec, a wieczność náftapi“ Proś tedy Pana 
Bogź „„dbyć oczy otwatzjł, ná poznanie tych okážyi, kto- 
ych wiele (ie trafia, śle ty hie pożiiawafz: bo Żyiefz 
„crwaniu, 
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34 Rty Inftrument, ábo pośrzodek do nábyčia cnot ieft, 

mać fię po ipolitego żyćia, wedle opiianiaspraw 
sá l (GANEgG, lub, infzego „ wykonywi: 
= ie zupełni ie, tdk w RAPE iako w! małych rzeczach. 
W cym ETA wiele fig zamyka. /Bo, naprzod .po 
trzeba aby fig czlovrick zgadzał z zgromadzeniem, ná niebo 
p: nie firóniąc nic od nich, áni fobie.in fzych zabaw 
ly: ipraw chocliay dobrych wyndyduiąc : źle. ies u study ią 

á modlitwie, niech fie tež i: Qni robią „ON 
ŚR OCZ | wfzylcy, każdy niech odpoczywa; owo 
láko człowiek złączony z drugimi. miłośćią, niech pomaga 
wizelękicy roboty : by, tež ać nay. uczcňízy, nayzaeniey: 
zys Daypomeocnieyízy , y- Pozytcecznieyfzy „pofpolitemiu 
dobremu. Niech wić, iż te zabawki ofobne, fa przypłod 
kiem fwey wfafncy woli, å a zpodacy? powízechne znakiem 
woli Bożcy. Zwy! kli więc bardzo. nicdofkonali y niebic-| 
gli, AE dowác, fóbie prywatnc fprawy , y.nabożońftwa) 
modlitwy y poty, «c. y „chętuie pobośić, dáko „te ktatc 
fobie ami poftinowili, 4 úchodzič pofpolitych , abo ich 
[niechetnie Odpríwowić: pe dofkonali przekľadáia p ŚR 


y 
lite nad ofobne, prágrať wy pełnić upodobźnie Bože, á nic 
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dbáiac o ludzkie mniemánie, Tym torem ráczcy doyść 
fig może cnotd. 

z. Druga, zamyka fig żeby cále y pilno przeftrzegié 
fwcgo powołania, cokolwiek przykaznią czyniąc, 4 czego 
żdkdzuią niepoważiiąc fię. Bo przykazuią pofpolićie mi- 
fość Bogá y bliźniego, pofłufzeńftwo, boiažň Bożą , zgo: 
dliwc pomiefzkanie, modlitwy pilnowanie, €zyftość, (kro- 
imność, pokorę, pofty, przyimowác karánie, ćierpliwość, 
krzywdy opufzczać, przeprafząć, čidlá udręczenie , świśta 
pogórdzenie, ččc. Zákázuja włalnośći ťowárzyftwá z świe | 
ckiemi krom pottzeby y przyczyny, &c. Kiedybyśmy fię 
przypátrzyli żyćiu świętemu onych przodkow nalzych» 
ktorzy zaczęli y poftanowili Zakony , w ktorych ečách, 
miefzkamy, y ich potomkami iefteśmy , iako oni z wielką 
ochotą y pilnośćią zupełnie prawa, ták w wielkich, iako 
w drobnych rzeczách zdchowywali: obaczylibyśmy, žemy 
te práwá táránem dyfpenfaty niepotrzebney,pod pretcxtem 
diícrecyi „ábo baczenia rozwalamy , y dž uráwimy : a cO 
oni w ubierze ubofiwo , w pokármách fkromność» wc 
wfzytkich (práwách pokore, w duchu wielką gorącość, 
w modlitwach zapomnienie fię , w pracach około zbáwic- 
nia ludzkiego, nieprzerobienic zatrzymawali, w tym my, 
opik poftępuiemy , fzát świętnych uzywamy , pokármo 
kofztownych doftatek mamy, wyniofłość we wfzytkim 

okśzuiemy: krotko mowiąc, oni wfzytko prawo dofko- 
nale wykonali, á my prawie niczego fię nie tykamy : rozu: 
miciąc iż nam dofyć żeśmy čiálem tylko światu uftąpili, 
dom oycżyfty famym miefzkiniem opuśćili. fzatryśmy od- 
mienili. á Zakonny ubior ná fię wdžiali, á żeby to y affe-|- 
ktem śbo fercem świeckich rzeczy odíľapié, o czyftość fer 
deczną figę ftdrść, w cnotách fię pomnażac, © wykonáni 
áni to 
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áni to ferce nafze občydzie: dla tego tež żadnego poftępku 
w duchownym žyčiu niemamy: y owfzem życiem niedbá- 
fýna. bráčia nafzę gorfzymy, do świeckiego y dworíkicgo 
życia izh złymi przykłady záprawuicmy: świeckim też dro- 
zę do niebá pokazowźć nic umiemy, áni ich buduicray. 

3. Wielka pomoc do dobrego, praw fię trzymać, 4 ich 
zupełnie wykonywać. Krorzy fa flábego wzroku, potrze: 
suig okularów , áby widziec mogli. -My dla zcplowánia 
natutý nafzcy grzechem, wzrok wątły mamy, nicwiemy 
|ca mamy czynić, y czego fię chronić: Regufi, Konftytu- 
cye abo prawd kazdego Qanu, (3 iáko okulary , przez kto- 
te możemy to wfzytka widzieć. Przeto idko w woku- 
iarich nafzym oczom fłużących kochamy fig, pilno y O: 
(trožno chowamy, áby y w namnieyfzey cząftce narulzone 
nie były, tdk tež y prawa nafzey wokácyi miłuiemy, wier- 
nie chówaymy, pilnie uwažáymy, cało wypeľniay my, y až 
do śmierći ftrzeżemy. -Widźimy to iż książki duchowne 
(3 iiko lift do wfzytkich w obec pifany, śle Regufa y prá- 
wa, iśko lit od Bog4 do każdego zofobna pofłiny. 

4. Do chowania Reguły y ptaw , pomożeć bardzo 
pilao 4 częfto przezierac fobie prawa, nie przećiwiąć (ie te 
mu żeś przed tym w nich był biegły: Bo możefz teraz co 
upatrzyć, czegoś przedtym abo nie zrozumiał, ábo nie u 
Wazal Káždy rzemieślnik ma częfto przeglądać (we infiru- 
menta, iesli nie złomine , nic zeplowane , nie zardzewiáfc, 

aby kiedy przyidžie używice ich, nić trawił czafu prozno. 
A Reguli icit to infitument twoy, ktorym fobie zárabiaž 
niebo, y niębiefkie rzeczy. Dlatego wczśs upátruy, ieśliby 


|w czym, narufzona nicbyľá. A ieślby w czym zepľowánic 


fic pokazało, poprawić fig, zádánia pokuty od Przełożo- 
nego prosic; famemu też iey fobie przyczynić. Więc do 


tego naymnicyfzcy ceremoniyki lekce fobie nie ważyć: 
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Drobne rzeczy fa to, iákoliftki, ktore y drzewo zdobią, -y 
owoce záchowuiz y bronia: ták y te małe rzeczy wypef-| 
nione, człowieka dofkonał 


> pięknie zalecaią, y cnot iego 
ftrzegą. Do tego , nim mnicylza ieft rzecz, y wicy wy” 
konániu , mnicyfza trudność , a łacnieyfze wypefpicnie , 
tym bardzicy człowieka fzpeći y lzy, kiedy pracítepuie:i 
jako y Rodzicow náízych w Radiu, tym wiekíze było nie- 
pofłufzeńftwo, nim rzecz zákazána , mniey 4bo nic w fo- 
[bie trudnośći niemiáľá, mowi Swięty Augnftyn : 4 przečil 
jwnym (pofobem, tym więccy było pofłulzeńftwa Abrá- 
himowc, nim więkfza y tudnicyfza rzecz była, zabić iej 
dńego fyná, co mu Bog rofkazał. Tesli (ic. nic przyuczvízť 
małych rzeczy chować, á trudnicyfzych ike fig fedey: 
micíz? Sľowká przykrego trochę nie wytrwalz,-4 Zcižy- 
wość iśko ščierpiíz? Pomoże te. do,chowania Reguly y 
praw, towśrzyftwo dobre z tymi, ktorzy górdzą światems 
enot násláduja, O przymnoženie ich ftáráią fię, 4 zakonność 
miłuią. Skuteczna ich namowa do dobicgo; grzy! fad] 
dobry, poteżny y przerázliwy glos, żywot nic pokalány.| 
Tá ieltrádá S. Bernadá, y S Ambrożego. Toč,to towa: 
rzyfz, ktory gdy zbłądzę, nówiedźie mie ná dobrą drogę; 
jeśli zlenieię y zaśpię, wzbudzi mię, gdy uftanę , pokrzcpi 
mię fwym przykładem. Porátuic , má koniec y to; do 
cnor nábyčia, kiedy (ic uymiemy święty obľerwáncyi, y 
poczniemy wzdy kiedy chować to co wedle powolánia 
nafzego powinniśmy.. Bo tylko to umieć, abo fię uczyć, 
śnie począć czynić, zanic nic toi, y mało pomože do 
nabyćia caot. 


ROZDZIAŁ LV. 


O Czterech. oftátnich rzeczóch, 
La tego tu ofebno fię kładźie uważanie końca człowieczego, że 
(ID pony ciebie pokuty, w Rozdziale 19. porządek y pofo, 
er 


E 
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4 |krotkich nauk, ednuenitby fig y przerwał. © Lecz iż potrzebna ieff 6 
z tym mowić, ( gdyż do pokuty, fkrscby, obufczenia grzechow « 4 pole- 
? bei fię bárdzo pomaga, itko mamy Ecel: 7.. Pomni na oflateczne 

rzeczytwe, 4 ná wieki nie zgrzefyf: Co potym o RAżdytm mowiąc, po: 
5 | każe fię ) dla tego w tym Rozdźiale ofiatnim t0 uczyni mi. Cztery 
E tedy ofłatnie rzeczy tu fię Kasę: Smert ; Sad, Pickło, y Chwala 


wieczna. 

z Z 

S. T O Smierci. 
AL © Mierć kończy nafz żywot. Pámietánie na nię, tym 
| kíkuteczňiey-nas poruíza do zbywánia złości przez pa 
kutę, dó połepfzenia fię przez nabywanie cnot, nim ich 
pownicyfza , powfzechnieylza y pofpolitfza : 4 zwľalzczá, 
iesli upitrowié bedziemy Gd poiedynkowy ze wlżytkie 
»/žywoti rálzego, y wyrok ktory, ná tym fzdzie da fe | 
žia, 4 nigdy (ie iuž więcey nie edmiedi, dei ná posie 
chnym fądźie. Tá śmierć, y z tymi okolicznośćiami U 
ważona ako ieft ftrafzna, do pokuty y Odmisny żywota 
(Futeczna, przykład pokaże, ktoty nápiľať loann: Climacus.} 
Był ieden Paftelnik na gorze O 7 | 
żył, nic práwie niedbaiąc w cię akal 
chorobę zamarł, y przez godzinę był umarłym, pozy feed] 
(zy ku fobie, prosił bráčiáby wfzyíęy od niego odefzii: 
w tym on drzwi do fwcy celie kámičňmi zdprawał, y mie 
| 


4, 


i 
$ 
i 


o niedbálej 


[RAT tám dwanaście lat, z żadnym nigdy nie nie mowiąc: 
krom chlebá áwody, infzego nic nie używając. Tani 
fiedząc zdumiśły, to tylko myślił ábo rozważał, co wiej 
dźiał w onym odeśćiu od fiebie: a ták iśko' z razu zdumiá | 
fy ftanął, nigdy- twarzy nie odmienił, dle zawizc (mutnyj 
był, y čicho gorące łzy zawize wylewał, Gdy iuż był 
bliíko śmierći, brśćia rozrzućiwfzy enc kamienie ,: wefzlij 
że z [šo niego, usilnie y pokornie prośili aby co | 
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jpowiedźiał, niemogli fig ná nim więccy <dopytać tylko to: 
Odpuśćie mi. Zaden ktory prawdżiwie doświadczy pá- 
miątki o śmierći, nápotym trudnoby miał grzelzyć, Zdźi 
wili fe brśćia, widząc go przedtym niedbałym, á teraz ták 
prędko odmienił fię w dobre žyčie. Po śmierći y pogrze- 
bie, znákiem Pan Bog pokazał iego przyltoyną pokute y 
zbawienie. 
a. Dźiwowałby fe tu kto temu Świętemu, dla czego 
ön wolał od towśrzyftwą ludzkiego umknąć fię, niż pofta 
remu z bráćią żyjąc żywotd polepízenia pilnowáć. Ale 
kiedy człowiek obaczy, iáko ferce człowiecze ich nicki- 
teczne , fzátan zdrádliwy, świśc obłudny, pracítánie fię dži 
wowáč : ábo to świśt y towarzyftwo nic ugłafzcze, Nie 
w mowi, nie uleguie, nie przyčiasnie do zgadzinia fi 
ž nim? ábo to [zitan nie doda rády? 4 fam człówick, śbo- 
by fiz nie fácno odmienił? Czytalem kiedyś przykłądę 
ktorego famme pamiętam trochę. Že we wiofzech (kę: 
dy w wieczor ná przyfzłe Kazinie dzwonię ) rráfiľo fig iż 
Káznodžiciá w nocy záchorzaľ.  Fiáľowať ig Przeot, lecz 
ráno koľáce iśkoby bfát do Forty , powiśdiiąc że iet Ka 
znodžiciá, y gotowym ná Kazdnie. Urźdaie fç Przeło* 
żony, przyimie, dopušči kazać: y kazał © mekách wiełkich 
piekielnych, iáko zaden nádeň lepiey niemogi, ( bo ich do: 
znał ) tak że do wielkicy fkruchy , płaczu, y pokuty lndži 
przywiodł leden pobożny Kapłan, fłachiiąc poznał iź 
był dyabeł: á gdy (chodził ž kažánia zśltąpił mu, y pytat: 
iko to fig o pokućie y o pickle ták fkutecznic ważył ka 
zść, gdyż tym odtrąćił fobie ludži wiele.  Odpowiedźiał. 
Abo to ia niewiem obyezaiu ludzkiega, y nieftatecznośći? 
fketo (ie do domu wrocą. do ficbie przemowią , uśmie- 
|chną fic, fowo od fłowś, áže wfzytkiego zdpomanią : á tak 


NE SISI 
> PORA : 
Rozdź: precdz: piąty. 501 
Sklepy 6 O ZE S ARA 
fa wiadomość będzie im fłużyła na więkize potępienie. 
toż ia wiekízy będę miał zylk z tego Kazania. 

3. Przeto pamiętay każdy, żeś człowiekiem y Chrze 
Śćiininem : 4 żeś człowiekiem wiefz pewnie iż umrzeíz: 
żeś Chrześćidninem, iefteś pewien iže po śmierći maíz rá- 
chunck dźć z żyćia fwego._ Tego wfzyftkiego Wiśrś u 
czy, ktora wątpliwośći żadney nie przypufzcza, á my 14] 
mocno trzymamy. Deznawamy też, że od śmierći ża 
dem nie ict wolny, śni zacny, Papież, Cefarz, Krol: an 
a [madry áni Swięty, śni bogity, dni potężny żołnicrz: kážde- 

Mu przyidžie ten czás, że iedncy godźiny bedžie zdrow, č 
drugiey umrze : lecz ktora bedžie tdka, dži$, iutro , wic- 
dźieć nie możemy.  lefte$ teraz zdrowy, młody, mocny, 
rofkładafz (woie (prawy, zabawy, na długi czis ie poćią- 
giiąc, y odkładśiąc: ani zwiefz, kiedy przyidžie godátná tá, 
že ná łoże dla choroby wpadniefz, bole rozmáite éie ogar 
ną, czkliwośći. przykrośći, ziedzenia, nielpánia, z rozmál- 
tych lekarítw, z matnych fantazýi hocnych: bedžicíz idko 
kiedy dom gwałtem rozbierają , ábo zamek oblegą, mo 
rząc ludźi giodem, pfuiąc y rozwalšiac mury £rzelbg, po 
ki go mie dobędą. -Przyidžie ten czas, gdy naftąpi twoie, 
ábo medykow o twym zdrowiu wątpienie, dopiereż przy- 
ftąpią rozmáite utrapienia, ták, że niewiedźzieć oczym bę- 
džie picrwey myślić, czy o żywoćie przefzłym, žeby ná 
fimhnieniu gryžienia nic było, €zyli o rzeczy doczefihe 
ktore iuz mušiíz zoftiwić, czyli © żenie y dźiećiach,.idko- 
by ie rozrządźić, czy o powianych y przviačioľách, z kto: 
tymi przyidžie fię roftác, czy © godnoščiách., z ktorych! 

(ie bedžie trzeba fprawowść Bogu. Podźmyfz do bliżlzych| 

znakow śmierći. Przyidźie do tego, kiedyż tedyž, kiedy! 

czoło fiwárdnicie, fkorá ná nim rosćiągnie fię, zkąd pot ži. 
may fię puśći, oczy Żaydą y zmárnicig: ufzy ná fłuchuj 
Azwán. 


| 
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fzwankować będą, nos zwierzchu fie zdoftrzy , wewnątrz 
zgniłośći napełniony będźie, twarz blada. zšinicie, uftá ftrę 
twieią, wargi zblednicią, ięzyk zdtewnieie; nie odprawniąc 
iuż urzędu fwego, fonik zginie, oddech uftanie, ręce OŹIĘ 
bną, páznokčie fzczernicią, puls fáby , mały á czętty, raz 
przefanie, drugi raz troche fię porwie , nogi smierreli 
bez čieptá fwego przyrodzeńego. Owo wizytko « čiáť: 
obroči (ie do íkázy, członki y zn víly pomiefzáa lie 4 du 
fzd.w droge fię gwaltownic y ztrzaíkicm wyprawować bez] 
jdżie. (Takći koniec żywotł człowieczego , podobny 
lient "poczatkowi y iakoby nagradza człowiek bol cudzy 
e rodzeniú (ię, bolem fwoim umieraiąc. Bolafá. Mátki 
gdy čie rodžifá, oddáieíz iey to gdy umierafz: ) AA 
inie koniec burzliwośći, ięfzcze wiekízego zámiefzánia fit 
ifpodziew Bo kiedy nadcydźie konśnie , tedy ftanie 
|przed człowićkiem koniec zvwátá, wipomni ná brzytkry 
jteafzny grob, ná niefz čiáľa , ktore wnetki pear 
pokármem robakow: ftiwoży fię o dufżę, ktora teraz 
fzeze ieft w ćiele; 4 pochwili wyfzedfzy Z nicgo, mev: 
kędy gofpodę mieć będźic. Dopiero poczuielg bliíki Gd 
Božy) | 4 przed fobą obaczy (z wfzytkie grzechy twoic, kto: 
re ná čie mála fkáržyé przed trybu 1ałem Bofkicy (prawie: 
dliwosćw tedy choć dofyć nie.rychło , poznafz i4ko7 bar: 
dzo fprofne były twoie grzechy, ktorycheś ty tik łacniu 
ehn 10 fie dopul zczaľ. Nie będźielz (ie mogł wyýdzivnovedé 
lekomy šlnošči we cy, żeś to dla: lidaczego , w tak wielkie 
niębefpicczeńftwe wpadał, ktore nád fpodźiewśnie [wc 
|doznaíz wiekíze, niżeś przedtym rorat Ta fie kie 
cić będźiefz, bo rátunku z nikęd nie będźie: > Do żywo” 
ta (ie wrocić niepodobńo. Zóświdtem fig rezítáť niezno” 
jino: ledncyže chwili będzie fię zdało bydź y żywym; y 
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przeklinánie dula, y.Czálu, ktorego ie grzefzyło: złorze- 
czeńitwo rofkofzom, wczalom, towarzyftwu, y okázyom, 

[ktore do grzechu przywiodły ( Lecz kof fię będźie miał 
ná baczeniu, y w tym razie: może poki dufzá w ciele pod- 

nieść oczy do miłoślerdźia Bożego, bo y tedy riaydžie 
|drzwi do niego. 

| 4: Co fig / powiedziśło, to iakoby Vigilia, dnuz kiedy 
famo Święto przvidžie. Zaraz ábowiem pa smietči bę: 

idzie ráchunek, ktory (ie: ma czynić Sędziemu fpráwiedli i 
|wemu: 4 ten iakoby ftralzny | z przykládow Z60zurme | 
my Dawid Swięty byf, 4 prz mie 142. fchrania 
ię go, mowiąc: Nie wchodź do fadu z fuga twoim Panie; 
abowiein nie ufprawiedliwi fig przed tobą żąden człowiek: 
8. Arfenius Opat, gdy umierał , ro pied (ie, y tak bárdzo 
irzał, że mu iegoż uczniowie esmiehlí ie rzec. Wicre 
[sry Oycze bai: ktorym on odpowiedział. Zaprawdę 
poię fig: a tá boiaźńszawizę we mnie był, idkom iend 
zolta? Moichem. . S. Agáton, mac umrzeć, przez trzy 
ijdni oczy otworzone miał; tak, že ich nie mic kę Bro 

cia tkneli go, mowiąc Oyez á kedyžesi? odpo >wie 

|dział im: Frzed obliczna du Bożego toig. "PB 
brácia. Ażay ty fię b j 


í s Cocze mnie bylo zdr 
|wfzem (ię ftarał, abym Przykazánie Boże pełnił. Ale sach 
wiekiem ieitem. Zkądże mogę wiedzieć, iesli (prawy MO: 
ie podobiią fi fię Pánu Bogu? D ałożyli bráčia. „Nie *ufiz z 
[rvyoie Iprawy: wedle Bo gi by ły? Rzecze. - Nie ufa fobie; 
jpízed Oblicznosčia Bożą, bo infze R Bofkie Gdy, á isize 
ikudzkie. S. Hl ryon, rozdawízy -fwoię Oy czyznę ubo 
||twu, ná pulzczy uczynił fabic małą komórkę, icizcze pie: 
tnaftu Jat (pełaa niemiiąc: tám czytaniem y =niedytacysmai 
fię bawiąc, raz tylko w wieczor birdzo mało pro ft gore: 
Woc ladaiąc, w czyftośći v pokorze miielkiey Ayi dya 
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belftwś wymiaráiac „enotami isni [ie + y , y cudami świe 
cac: ten to.mowi ię, gdy mu przyfzio do śmierći w osm- 
idžiešiat lat, kondiąc mowił do fiebies  Wychodź czego (ie 
boifz: wychodź duízo. moiá, czemu wati piíz? Blifko fiedm- 
dźieśiąt lat fłużyłaś Panu. Chryftuľowi, á śm ierdi fię boifż ? 
wtym fkonał.  $. Sifois Opit, ták. świątobliwego Zywotá 
był, že Zbáwičiel náíz P. Chryftus, cząfu.śmierći mu fię po- 
kazała przečie on proślł, aby mu iefzcze cokolwiek czalu 
użyczył ná pokute. A my.o fobie co rzeczemy ? Richardus 
[rádov uważa fobie, czemuby Eliafz -máiác fie umawiać 
z Bogiem, twatz.fobie zakrył pľaťzczem, 3. > 39: drugi 
raz wioży: ią między: kolana fwe 3. Reg: 18.y mowi. Po: 
dobno: ná przytomność. Bofką, poznał doftateczniey! fic- 
dofkonałośći: (wole , y ziwftydźi fię że miály! bydz wi: 
džiáne. Sam Bogi chčiaľ widzieć , á widźiśnym a dž od 
niego, ulękł ie: O D wiele jefť tákich ( otže mowi) 
ktorzy rozumiejąc fię otowymii ( ná śmierć 6) í kic- 
dy do- tego, krelu i, áżcć oni drza od ftrichu, 
czego (ie przedtym nie: bali: -y wyščia ktorego tdk silnie 
pożądali, gdy da tego przyiść miało, bárdzo (ię bali. Te: 
(zczé tu przyłożę. ieden Przykład; ktory napifał. Joannes Ch 
Imacus.. Był nieidki: Stephanus. Mnich, ofobny y ipokoyny 
żywot ná. timtym micyfcu prowadzący. Bo w Klafzto 
jcze przez wi ele lat ćwicząc fig, y będąc. w rozliezne cno 
ty wptawiońy, 4 zwłalzcza pofty. y łzami ozdebioný, ek 
le fobie uova przy oney gorze, ná. ktorcy Elialz 
mia widzenie. Boíkie:: Puśćiwízy fię tedy ten uezéiwych 
lobyczálow mnich,. dalcy ná pulzczą, dla.czynięnia pokuty 
więkfzcy , y prcowit! zcy, gdy tam kilka lat śćisle żył, 
> wízelákiey počicchy: fadz zkiey: wroćił fię ná ftdrość, 

dla fkończęnia żywotż wego do oney celle zbudowaney: 
p tám. wkrotce wpadł w chorobę; w ktorey też umárľ: á 
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dzień prze zed śmiercią , znagła ná umyśle lákoby zdumiały,| 
zaciął fię ábo ftanął, patrząc raz ná prawą frone, drugi raz 
ná. lewą, „y idkoby f fig komu:práwowal ták“ odpowiádał. 
Czálem fię przyznal, mowiąc: ták :ieft prawdźiwie , dle zá 
o ták wiele lat pośćiłem: Drugdy ták odpowiádať. Wic- 
rem tego nie-uczyniť, dle kľamačie podczís. Prawda to, 
lem zá to plákať y ufługował. "Nicgdy. Prawdziwie mię 
ofkaržačie: y ná to: niemam co mowić , tylko że Bog icft 
miľosietny. " Przydaie święty Mąż Climacus, że ftrách było 
udto patrzyć, y ták frog fłuchać,| 
<ady zidawano y to czego czľowit! czynił. - O nę- 
aznym ja ( tenże mowi ) człowiek,-chodćiay -to - Puftelnik. 
[esli tego, ktory iykoby 40. lat mnichem był, y łafkę ábo 
dar łez miał, tak sčisle tachunku fłuchauo, 4 przećię niewy: 
każonó, dle zawicfzono, cozá feńtencya, co za kGhiec tego 
ada był, czegoż fie ia mam fpodźiewać : # Dołożę ia. Cze 


go fig maig ipodžiewác, niedoale żyjący w doftatku, w wczą 
fach y totkofzich będący ? 

5. Spytalby kto, czemuby fig to Świę jęCi 
zwiałzcza iż 
l y wefoło i 


5 
i bać smierci: 
dle y pi agne- 


y fiè 


Grzegorz długo: krotko ia zbiore Swięć! choćiay sal 
nale fe náwročili, fkaze fobie w ipomnią na oftatni å- pilny 
táchufnek, Zádrza , niewiedząc , pewnie co im on Sędzia 
iprawiedliwy odpuśćił, a a co zi.grzech nie poczytał Niej 
dotyć też na tym, iż uczynkiem nie zgrzelzyli: boia fię ábý 
w myślach, (ktore fis 3 Świętym ch >ciayby niechčieli 
kręcą) nie upadli. Y sa nie rezig ię w ńiwczy s 
iednak nie fa PEWNI, ieśli dobizť wyfzpei abo wyniacáli 

wfzytkie kąty fumničnia fwcgo. Pedon ndząc iż lię pizy- 
bliża doftitccznieyfze roftczęlanie , co ktorym czálu! 
Śmierći tylko myślą y w to głę zbicy -wžieraig ) -Wzgla ladia! 
Mmm 2 zdi tys 
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„drygałą fię,. zwialzcza wiedząc, że tedy czego doftáng, ná 
wieki odmienić (ie. nie będźie mogło: 

, 6: Ni drugie: Pan Bog to“ rozmdićie w Swietych (prá: 
wliie ,. láko“ iego święta: wola: 4 nam naprzykład. Abo- 
wiem w iedaych. wefole czekanie „aby nas przez nádžicie, 
/ od: tofpaczy odćjągnął ,y podźwignął do: fpodźiewanią 
lię wičcznéy zapłaty, ktorcy z ofobliwego przywileiu: y fá- 
ki, niektorym Świętym iuż obiświł, przyňamnicy przez u: 


pewnienie wnętrzne tdiemae ná fiumnieniu, y świadectwo 
Duchą S. ľáko (ie ftáľo S. , Marćinowi ,. ktory umieraiąc 
zfukał fzátáni,. mowiąc: Co tu maíz czynić okrutna be 
ftya, nicwemnie zguby godnego nieznaydziciz ,. ale enë 
Abrahámowe mię przyimie. - A.S. Hugo-Carthuf: Bilkup Lir 
conien: czafu.kondnia, z natchnienia Bożego rzekf Nie fądu, 
jale >dpoczynku dźień naftąpi gdy umre: Także Domi: 
nik S. Ciclząc bracią powiedział, że im pomocnicyfzy bę: 
dzie ztámtad kedy, idžie, niž. tu z nimi miefzkiiąc. Anto- 
nia S, Atcybifkup Floren: wefoło weyžrzať ajkátnieré mo 
iwiąc:. Służyć Bogu, ieft to Ktolować, č<c:: 4 

7: Spráwuie zás tenże Bog w infzych Swietych boiaźń 
ię: śmierci, ná uhámowanie wiele o fobie rozumienia, y 
befpiccznośći: niedbalcow, ktorzy niemaią względu ná (we 
zbawienie: idkoby nam ddiąc ná wyrozumienie: Tesli (prá 
wiedliwy, tak bardzo ie boi, gdy umicťa, 4 z grzelznym ca 
bedie? Coé fię zda o tym, kiedy umarfzy ftiwi fię ná ląd 
lam ,. nagi, ubogi,. Prokutatera żadnego niemaiąc, tylko 
fprawy á fumoienie ? A będzie fąd oftry ,. ftogi, wfzyftkie- 
go Sędzia doyźrzy, y pilnie roftrząśnie: tám. też nie ogar: 
dfo doczefne poydźie, dle ©: śmierć: wieczną.. Co ieśl 


t 
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Nie pomože tám płacz, nie pożyteczna pokuta, sluby. 4b 
obictnice nic nie fprawię , modlitwa wyfłuchana nie bg- 
džie, ná rękoymią nic nie dadzą. "Nie zafłąpią Čie godno- 
či ktoreś miał ná świećie , nie ptzedyfputnie nauka, nic 
wykupią čie bogactwa. Nie tylko fzlachectwo, śle án: 
Cefarftwo nie obroni. Coż tu" czynić bedzie? Nic iofze 
go, tylko fig ná famego fiebie limentować, 4 do wieczne | 
go karśnia fię (ách niefteryíz ) podić. A tez tcfaz, pok 
do tego fic przyidzie, trzy rzeczy wezmi fobie“w rozumy 
upátrowaf wielkie utrapienie y niake, 


z 


y pamięć. 1. Abyś 
|keorą: będźiefz miał czafir śmierći, dla. wieli; ý wielkich 
twych grzechow, ktoremiś dobroć Bożą obrážil. 2 Abys 
dobrze (obie teraz uważył, iako ná ten ezás. życzyłogś ść |- 
pie, žeby twoy żywot taki był, ktorymbyś czafii: śmiętći, 
Bogi mogł mieć ł4fkawego. 3: Ták ad ren“ czas, tadbyś, 
y nayftożfzą pokute czynił, kiedybyć czáľu pozwolono: 
7. Tá nauka ktorą tu położę, može fię komu ná co przy 
dić: 4 tá bedžie z ftrony boidźni śinierći: O tey tedy czwo 
ráko mowić możemy: Naptzod ile ieft utrarą. 4bo opu. 
fzczeniem żywotś tego docezeľnego: Druga ile ieft kön- 
cem wfzelakiego złego tego swiátá, 


| 


gc ták kľopotow , fráfum- 
kow; głodu, woyny, powietrza, niCwezáľow. črc. iako y 
grzechow.. Trzečia, ile ieft fasiádky blifką ftráfznego fadu, 
úbosiego polfiňcem.. Czwarta; ile ičít początkiem błogo-| 
fłświonego żywoti, ábo ftopień do niebd. Atoz mowijc| 
o nicy pierwizym (pofobem, fttafzna: ict wo TAA 
áiáko Climacus mowi. - Boiaźń śmietći , ieft iako włafhość| 
nátury, z grzechem przeftępftwś zepfowaney Y Pan Chry 


_ jítús żeby fig prawdziwym człowiekiem pokazał, iekaľ fięj 


icy- Wedle drugicy zás kondycyi, każdemu ma bydz przy- 
jemna} ták bárdžo że tež nie čierpliwi złego tego swiárá,j 
frafowići. deľperácko fami.ią fobie zádáia: Trzečim fofa| 
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bem smierč upátržoná ; ich częśćią ftrálzng (bo fad [rogi 
zá oba Ciągnie ) częśćią welofa dobremu , bo dobrego y 
łafkiwcgo mamy Sedžicgo, Oycá, y dobrodžiciá nafzego, 
ktory fkofztował náízey. wfzelakiey nedze bez grzechu. 
Czwartym fpolobem wzięta śmierć, nie tylko nie ieft (trá: 
zná, dle miłą, w. w.prágnieniu y pożądaniu: śle ludzi dofko: 
nały ch , zwłalzcza <otuchę dobra wewnątrz-o zbawieniu, 
z ducha Swiętego;maiących: ktorzy z Piwłem S. mowią. 
bóg rozłączyć fię, 4 bydź z Pánem Chry£uíem. 


s. 1L: O Sądzie ofidiecznym y po 
meceni: 


É O śmierći idžie fad fzęzegulny, każdego umičrdizce-i 
go zolabná, á chočiay to co lie ofądzi tu, trwa 
dzie ná wicki, iednak dla pewnych y fu (znvch przycz yi 
po RO eni świata, bedzi , nietylko 
ná dufze, ale y Čiáľá, nie dla ie e na wlzytkich 
oraz; kędy wizytcy. mufzą fie ná ftrdfzną trąbę Anie 11M 
(táwié ná Trybunať, Páná Chryftufow, 2. Cor: 5. 

2. Przedtym.walnym 4, ftráznym. ttybunafem , poprze- 
dzą ftrafzne znaki. "Bo naprzod na świecie r refter 
ki, woyny, zdmiefzania, 1 niepokoie, mory, głody , tizese 
ia Ziemię, y ftráchy wielkie z nieba będą. Poty m naltąpi 
ieznośne á niefłychane przendśladowanie Antychryfte we 
drik jako S. Grzegorz pilze, Meczennik Święty poda człon: 
xidwe ná pźtwienie y rozízárpánie , á kat cuda czynić be 
dzie. przed RRC Ielzcze przypźdną daleko ftr 
fznicyfze znaki, ktore fię pokażą ma Słońcu, Mietigcu „1 
Gwiazdích, o ktorych „dał znać Fan Bog Ezech: 32. y Pan 
|<hryftus Matth: 24- Luc: 21. Záczym lu iie mut U» zdu: 
niáli, zamiefzani, 1áko bez dufze : vzmyfľow chodzić bę 


i day 


TV 
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Rozdz i OE poy- i SA 
ida. y wyfchną od fachu. Po wfzyftkich znakach , na 
ftępi przyśćie Sędźiego, śle go poprzedzi ogień, P/alni: 96 
y 2. Petr: 3. który z burzy wízytke. chwałę. tego swiátá 
Ten to ogień, będzie záczečicna: karánia grzefznym , do- 
brym y. fprawiedliwym początkiem chwały wieczney, tym 
ktorzy iefzcze fię nie wyplácili z długuwin fwoich będżie 
czyścem. Tu ftiną obroty niebiefkie, bieg'hiebow, y plá: 
ńŃetaw, czás, y rożnośći czafow;.y rodzáiu. żadnego iuż nie 


będźie, Uftánie tež (co więkfzasieft ) okżzya dô. pokuty]. 


y zafiugi. 

35 Po ogniu ( iáko mowi S. Piwełt. Thef. 4: ) Atchân] 
is ( Michał ) z wiełką potežnosčia. y: Máieftatém ftępi y 
Zátrabi, to teft, sľaíem ftrdlznym y ták 
ulłyfzany będzie po wfzytkich'częścidch swiátá> y'Ww gro: 
bách čiáfá, yw niebie. ábo w pieklerdufze : 4: tak potęzny 
8165 będzie, iż też wlzytkie: žýwisti ufłachać mufzą ; opo 
ki fię pädič będą, piekło fię otworzy: śmierć złupiona.bę-|- 
dźie, bo umarłe przywroći, idko S. Chryzóftóm mowi. A 
ten głos ráki będzie. Powńfłańcie umarli 4 przybywayčie, 
abo fľawcčie lig na fad. Ten głos zawfze brzmiał S Hicro'| 
Himowi chočiay iadł, chočiay pił , y cokolwiek czynił, 
Bla przedłużenia krocę.. To Wigilia, á muž kiedy fam 
džieň, oftatar przyidzie. . Przyftąpmyfz iedno. do: famego 
trybunału, y fadi. 

22 Ni ten gios: wfzyfcy ftána, áby śćiśle byli dzeni od 
Bogi. Tim fię ftáwia y wielcy Monarchowie , potežnij 
Cefarze, y Krolowie, čxc, nie w tákicy chwale, iako. tu ná 
świecie, śle iśko [obie kto zśfłużył. . Dopiero zftąpi Se- 
džia żywych y zmarłych, znieba ná ziemię, ná fad tak ftrá 
fzno, że y fprawiedliwi fig ulękną, nie dla tego zeby fię ba 
li niebefpieczeńftwa; śle iż fam Miieftat y gniew ftrázny 
będzie: Gdy Ocice z gniewem gotuiebicze ná złego fuge, 
y dźiatki, 


/ 


wielkim zawoła, žel. 


puj 
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10 
ly dziatki, chočiay niewinne drza. A lami žli, iako Sar: 
dzofię bać bed? domyślay (ie. A gdy znak Sędziego, 
Krzyż przed Sędźiera obacza, y wfpomanią że tego dobro: 
dźieyftwa zażyć niechćieli, w.płacz wielki uderzą: á fu- 
(zňie, Bo iuż nie bed} mogli czynić pokuty: bo fię nicu: 
chtenią fprdwiedliwośći: bo od tego, trybunału áppellowád 
do infzego, niepodobna. Bela pľákáč ná grzechy prze: 
(žľe, dła niničyfzeso wftydu, y dla mak nieznośnych wie- 
cznych, ktore nád nimi wifzą.. Idko, wśćiekli wizclzczeć 
|będą. -Záczym rozłączenie złych od dobrych , roftrząfa 
[nie pilne fpraw káždego z olobná. O bardzo pilne, 
zmowy piozney; zmysli nawet prożncy, abo niepo- 
trzebńey: a nie tylko cośmy uczynili, ale y co OpuśćKt > 
powinni będąc czynić; y mie tylko z (wych (práw > dle y 
z czudzých, żeśmy džiatek , poddanych iśkokolwiek , nic 
poptawiáli, nie kaili: á nie tylko ze złych fpraw , dle y 
z dobrych, idko y ktorá intencyą od rawowaliśmy 1€. 
Między iafzymi, czemu fię dźiwował ćierpliwy 100, w RO 
ździalć 13. ieft to. Ze chočiay to człowiek jet ftworzc- 
ie fłóbc y kréwkic, 4 Pan Bog tík zacny y potężny , 4 
otżećię bardzo rogo ná fidžie obchodzi (ię znim, ták że 
idi fowkś, áni mysli, dni porufzenia żadnego nic opulżcza, 
<totegoby nie miał nápiľač w Regeftrze (wym, aby z niego 
scisle rachunka Mucha? y wyćlągał  Kiedyby takiey SCF 
fłośći zażywał z Aniołmi , ktorzy Q. ftworzeniem ducho 
wiyńi, y daleko dsfkonálízym, nie trzebaby (ię džiwowaci 
śle z człowiekiem ták fobie poftępować , ktorego namig 
thošči, y do złego (kľonnošči niezliczone fą, że ziego zu 
pełncgo żywota, y 1ednego ffoweczká nie fzkodliwego alt 
tylko próżhego nie puścić 1mO fie, ani przeyrzec iedzycgo 
mómeńćiku , “450 "chwilki źle ftrawioney ; icit ię czemu 


| 


| jtźlwowść, Kcóry Krol može fig znilesé tk Bo ie 
e zB > Ktory > 
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dten ktory był okiem ślepemu, nogą Chcomemu, oycem u- 
|bogich, ktorego ferce nie gryzľo ani ftrofowało nigdy 
wniwczym. Job. 27.y 29. 


|mawiał, (iiko S. Auguftyn mowi ) co kedy, kiedy; fkim, 


ráchutiek, ktory ty wyčisgaíz, jáko frogid f3dem roftrza: 
Glz wfzytko, y badafz! Nic tylko fię temu lob dživowaLf 
Mle (ie y bał w Rozdźiale 31. mowiąc: Co czynić będę kie- 
|dy Bog powitanie ná dzenie, á gdy będzie pytał, co muj 


odpowiem ? Patrz iáko fię bai, ten fprawiedliwy y profty:| 


37A chcefz wiedžiec, kto náčie fkarżyć bedžie: wfzyfi- 
ko tworzenie, ktoregoś źle używał. Bog. ktoregoś fię ná- 
obrażał. «Nieprzyiaćiel ízátan, ktory w oczy będźićć wy- 


viáko zgrzefzyłeś, czyniąc, y powinność opuizezáigc: Be 
dźie czytał Zakonney o fobie formę profeflyi. Będźie-fię 
upominał u Boga Sędźiego fprawiedliwośći, mowiąc: Moy 
to ieft, chočiaiech mu nic dobrego nie uczynił, -y owłzem 
zkodził: bo twym niechćiał bydź, ktorys.dla niego ták 
Ftete'uczynił, y ućierpiał. Mnie záwíze fłuchał, tobie ref 
sellią ábo odftępftwo uczyniwfzy, mym duchem żył, mo. 
ią drogą chodził, mnie naślśdował, choćiaiem: mu nie nie 
dał, ani obiecał, iáko ty: wyrzekfzy fię Świata, wracał fiel 
do niego, donieczyftośći, do wczilow, do obżarkwa, do 
ľákomítwá, do nábywánia godności: żadaey cnoty. w fobie] 
Chrześćiśńikicy nie miał, miaftofktomnośći zapślczywość, 
miśfto pokory pycha, miáfto celle, biešiády , przechadzki, 

Nna y wido- Se 
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ly widoki Onko iam wielki whyd bedzie, ktorym fię zá 
lítomáia, gdy nędzni grzefzni pokażą fię fiwnie ich grzechy 

| hwfzytkie, ktore oni fami ná świecie taili, y z ktorymi fig 
ryli poki żyli. Cokolwiek fprofnego y nie uczciwego 
było od dźiećińftwa, aż do famey śmietći, wízytko fię wy- 
nurzy by nayfkrytfzego, wfzytkie kąty fercá (ię zbuntuią, y 
idwnie (ie pokażą. Więc wftyd człowieka, iednemu Spo. 
wiednikowi poćichu, y pod wielką taiemnicą , fwoie uło: 
mnośći ý upadki powiádáč, tik bárdzo że drudzy zátáia: á 
nuž kędy ram obiáwi (ic, wízytkich wiekow ludziom, 
przed Bogiem y Anioľmi iego? Ták wielki wftyd będzie, 
że źli mowić będą do gor, aby ich fkryły, á págorkon 
aby ná nie pádľy, Ofe: 10. i 
6. Ale podźmy dáley, iefzcze będzie co gorfzego. gdy 
bardzo oftre y przeraźliwe ftrzały, onego wyroku oftate- 
cznego zuít Bożych, w fercá ich wypufzczone będą. Podz- 
čie przeklęći do ognia wiekuiftego , ktory zsotowány ick 
dyabłu, y Anioľom icgo, Matth; 25. Dopieroż bel, fiafu- 
 |nek, y utrapienie náftspi Będźie to ten ftrafzny głos iáko 
igrom, á ták wielkicy potęgi, że w ocemgnieniu otworzy: 
ie žiemiá, á zli do głębokośći piekłi wpźdną, pełnego čie 
Imnošči, y niewypowiedžiánych mak: Będą gorzały čiaľá 
lich w płomieniu záwíze żywym, á nigdy nie uftaiącym. 
[Tám duíze záwíze będźie gryzło bez rozcrwánia, y prze 


bow, nigdy koňcá niemśiące. W tym micyícu rofpáczy, 
nędzni potępieni, wśćiekłym okrućicńftwem , ták głupim). 
niewem porwą fiq ná Boga y ná famych fiebie, że Sedzic- 
0, ktory ich ná te męki zdał nie przeftaiąc blażnić będą, 2 
ád (oba: ftožyč fię żrżąc Čiáľo fwoie, á wnętrznośći roz: 
dzierśiąc z fzalonym wzdychániem: nawet y ieden drugie- 


woy 


tanku. Tám wiekuifty w oczach płacz, y zgrzytinie zast 


go páznogćiámi drápigc. Támći to każdy bedzie przeklinalj; 


s 
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ipomowimy też O karaniu wiceznym , y mekách piekieł 
nych, w ogniu nieznośnym z dyabły ? áby każdy grzefzą 
cy obaczył, ieśliiwytrwść bedžie mogł abo nie. : 

z. Ato naprzod od Bogi pocznę, ktory w káždey rzeczý 
ict wielki y przedziwny» nie tylko w niebie, na ziemi, y 
morzu, ¿le y w piekle, w gniewie fprawiedliwośći, y kará: 
niu. - left dla dobroći godzien miłośći, 4za nie bedžie go: 
jdźien dla frogośći, áby fig go bano? Dla tego fam mowi 
Ier: 5. Więc fię moie bać nie bedžiečie , y od oblicza me: 
go nie bedžiečie boleć, ktorym piafek założył granice mo- 
rz. 4 ono nie przeftgpi. Odpewiśda leremiaíz, w Rozdz: 
1811 Niemaz tobie podobnego Panie, wielki iefieś ty, y 
wielkie Imię twoie w mocy. Y ktož fię ćiebie nie bę 
dźie bał, o Krolu wfzech narodow ? Sam Prorok má in: 
(zy m mieyfcu, chočiay fiq wniwczym nie czuł: "przečie 
mowi: Umknalem (ie dáleko od ludži, dla tego że ferce 
moie pełne było ftráchu gniewu iego. Dawid Pfal; 103: 
Weyzrzy ná žiemie, ážeč oná drzy, dotknie fię gor. 4 ony 
fe zákurza. lob też 26. wfpomina że filary niebiefkic, ná 
fédno fkinienie iego (trzafaia fię y lekála. Nawet y one 
Baywyżfze Anielíkie mocárítwá drzą. Nie żeby nič były 
pewne (wego błogofłiwieńttwa, ale že zacnosé Máiettatu! 
Bofkiego, boiaźń im przynosi. A iakoż pogárdžičiele Má: 
ftatu iego , bać fię nie mála, ná ktote on właśnie wyłlele 
tapólczywość gniewu [wego ? PáwebS. Hebr: ro. Strafznoć 
ft pité ręce Bogi żywego. BAS 
sę Dorozumiewayże (ie też wielkośći mak, y z Bofkiey 
(práviedlivwosči, ktorą tu czynił ná tym świećie , ( oczym 
mals w Elementarzyku ) á doľož że te ą ćieniem tylko, Y 
znakiem onych piekielnych , mowze ták. leśli- Ciežkiť 
były katddia Boże ná tym świećie, ktore Bog zadawał złym 
ludziom , rożnych czáťow , 4 ktoż będzie mogł wytrwać, 
O00 kiedy + 


E oe 


€ any E >ę zak x 
[szo Irzeciey Clájfis 


kiedy fatná rzecz n licl 


pi? Jesli kielich gniewu Bożego 
jzmiefzany z wodą fálki tak gorżki fię zda, á coż kiedy bez 
iprzymiefzánia miľošierdžia poda (ie w piekle ? Boć.choćiay 
imnieyíze będzie karanie: niž (ie záffużyło , przećię krom 
tego iednego; gorżkość fzczera bedžie. 

4. Nie tylko zwielkiey fprówiediiwośći, wielkich mąk 
piekielnych dochodzić możemy, źle tež z wielkiego miło- 
šierdžia Bożego, ( chočiay ná nie wykrzykaig niedoali. Jj 
Boiáko dziwne było miľošierdžie Boze nád narodem ludz- 
kim, (że fam Bog przyjął nátute człowieczą, wktorey taki 
wiele ućierpiał, aż dofkonánia ná krzyżu, 8€.) ták tež zd: 


dliwośći. Atož ponieważ pod czás miłosierdzia przyázedk 
(zy ná ten Świat, ták dziwne rzeczy y do wierzenia tľudne 
czynił, że też świat to zá gľupítwo poczytał r. Cor: 1. Ták 
też gdy przyidžic czáľu fądu , kedy będzie chćiał pokazać 
wielkość {wey fprawiedliweśći , mdiąc okázy3 y pobudkę, 
od wiclkośći grzechów : nád fpodźiewśnie (rogość będzie.) 
‘Dobrze S. Bernad mowi: láko żaden nie (podžiewal fię 
ták wielkiego miłośierdźia, ták tež nád mniemśnie bedžic 
ftogošé fdu: . Niefkończony ábowiem BO G ief, ták 


fzczánie, obfity ná karanie, bo pomíte : jáko lutośćiwy| 
przyiaćielom, tak frogi nicukárnym, nic pofłufznym, y nie-| 
przyiačielom. À 

5, Y z ćierpliwośći Božey możemy fię domyślić ftogiť 
so karánia. Wielkiey čierpliwosči zażywa Bog, tak z fttony|. 
šwiátá, iáko z ftrony każdego człowieka z ofobna: láki. 
wiele ief zápámietálych y záltárzálych w złośćiach, ktorzy 
od rozumu wžiečia, dż do famey śmierći , więkfzą część 
wieku fwego obracáia, na obražánie Boga, y pogardzánie 
Przykazánia iego, nie ogladáigc fię ná Bože y (wc obittni. 
GE, A 


rowno ftrafzne ieft karanie: ktore pochodźi z iego fprawie:| 


w fprźwiedliwośći, idko w miľošierdžiu: obfity na odpu-| 


non TOŤ 
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<e, ná prožby y grozby Kaznodziciow, na dobrodzieyftw4, 
Ani nanie: á tym czáfem dobroć Boża czeka z wielką ćier 
pliwośćią, nie fkracśiąc nic żywota, śni przeftálac rozmáity- 
mi fpofobámi wzywáć do pokuty. A my niechcąc (ie po: 
lepfzyć, co infzego czynimy , ábowiem (iżko Św: Páwe 
mowi, Kom: 2.) bogáctwá dobrotliwośći iego, y čierpli- 
wośći, pogardzamy, y lekce ważymy , niewiedząc iż łafka- 
wość Boża; do pokuty nas poćiąga: 4 my wedle zátwárdžiá- 
łośći nafey, y niepokutuiącego fercá, fkárbimy fobie gnicw, 
w dźicń gniewu y obiiwienia fpriwiedliwego fadu Bożego, 
[ktory odda káždemu wedlug uczynków iego, dobrym ży- 
wot wieczny, złym popędliwość y gniew. Uważam ia tu. 
Go to ieft fkirbić gniew. Kto uftáwiezny iet w przykła- 
daniu do fkárbu, we dnie y w nocy, zá 50. ábo zá 60: lat, 
uczyniłoby to nie mało. A człowiek niezbożny, ná ká- 
Jżdą priwie godžine, przyczynia do fkarbu gniewu Bożego, 
ultáwicznie obražálac y gniewdiąc go; COŻ rozumicíz , iak 
wielkie zápalenie iego będzie do pomíty? By co infzego 
|nie było, iedno wzroki Gielefhe, myśli nieczyfte, złe po- 
Žadánia, nienawiśći ferc4 twego, mowy obmowne: te fa: 
Ime, długiby Regeftr uczyniły.  Przydayże iefzcze infże 
grzechy, uczyni to wielki (karo , śle ná twoie złe, bo ten 
fkatb gniewu, porwie fię do nieznośnego katánia.: - Przy 
tżedo tego wízytkich infzych złych ludźi niewdźięczńo: 
śći ku Pánu Bogu, y obrázy ktorymi go gniewśią, iakoby to 
właśnie Bog był drewniány, nie czuł, nie widział, nie fłyfza! 
nie uważał, &e. Przyrośćie iefzcze ten (katb, A ták idkiego 
fig: katánia! fpodžiewáč ? Bog ieft fprawiedliwy : toć m 
|przeftrzegić, áby karanie mnieyfze nie było, niż wyfiępek 
ale idkokolwiek wyrowiálo krzywdžie tego, ktory ieft o: 
brážony, á ten ieft wagi niefkończoney. Dla obrazy: Bo: 
żey, y. przeiednánia go od natury ludzkiey, koniecznie po- 
"Ooo z trzeba — 
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trzeba było Krwie Syna Boże go, nagradzaiąc godnością 
Perfony niefkończoncy Bożey, co niedoftawśło do čiežko: 
séi męki: dorozumiey že fię lákicy nagrody będzie trzeba 
iBogu, od proftych ludži kędy dołożyć nie będźie mogł 
wagi ofoby lichey; pewnie musi nádftáwić frogością Mak. 

6. Odpráwiwízy uważenie mgk piekielnych zftrony Pá- 
ná Bogi obrážonego, y Sedžiego grzefznych , pomowmy 


-nie był, coż bedžie czynił z potgpionymi? Przeczytay fo- 


Já niżby fię wieczność fkończyła. Defyć długi czás ; á 
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da wiley obecnośći poźrzeć mię niemoże. Głowę mo 
je juž w pafzczekę fwoię porwał, przeto odftąpćie, dby mię 
więcey nie dręczył, śle fkończył co ma! czynić, ponieważ 
żem mu ieft podány: Bráčia mowią: Bracie miły, coż to 
mowifz, przeżegnay fig. Odpowie. "Chce, dle niemogę, 
bo mię (mok łufką fwą przyćifnął: Dopiero Bráčia pad: 
(zy ná żiemię Z pláczem, poczęli gorąco za nim Pana Boga 
prośić, aby go od tego złego wybźwił. W tym zaraz cho: 
ry począł wołać mowiąc: Chwała Panu Bogu, ábowiem 
fimok ktory mię był porwał do pożaróia, uciekł: bo wáfzy- 
mi modlitwami odegnany, oftać fig niemosť. Przyczyń 
čie fię za mną grzefznym, bo icítem gotow polepfzyć (ię, y 
świecki żywot koniecznie opuśćić. Y ták fię ftało. = Pdtrz 
jako trapił tego, ktory mu iefzcze przez fentencyg poddany 


bie oicgo ekručieňftwie, Apoc: 1. Opuízczam dia fkrocenia. 

7. O wieczności iednák tych mak nieco powiem, ktora 
śpi końca, áni odpoczynku nie przypufzcza: 4 ták długo 
trwa, iako długo Bog Bogiem będzie : 4 Bog ná wiek wie. 
kow ieft y bedžie. Dam ia podobieńftwo ná tę wieczność: 
Wiípomina Granaten: w Przewodniku fwym © iednym Do- 
ktorze zacnym, ktory ták mowił. Kiedyby to ieden z pote: 
pionych co tyśiąc lat iednę fezkę z oczu wypuśćił; názbierá- 
łobyfię tych łez ták wiele, że wfzytek'ten świśt napełniłyby 
y przepełniły, y nie zmieściłyby (ie, (chočiáy ták mále rze- 
czy , y tak rzadko wypufzczone ) á wieczność icízezeby 
końca niemiała. Dam drugie. Kiedyby co million lat, (to 
ieft tyśiąc tysięcy ) ptafzek mały uymował tey Žiemic, ták 
wiele iáko mákowe žiárno, rozebráfáby fiępierwcy žiemiá, 


przećię kiedyby to bydź mogło, bardzoby poćiefzna no. 
©0903 winą 


> 
1524 Irzeciey Cla/fis 
wina była potępionym. Bo kiedyż tedyż Ikoňczyfáby tig: 
á wieczność nigdy. 

8. Kiedyby w piekle nie było infzey męki, tylko dzie- 
ćinna chloftá, abo kłoćie fzpilkámi , famá tá wieczność 
w tych bolach małych, mogłaby nas przywies do pokuty: 
y do udręczenia čiáľá zá grzechy. O idkobyśmy mogli 
mieć pożytek, gdybyśmy zśwfze o tey wiecznośći myśli: 
li. Czytamy o ićdnym człowiecze świśtowym y márnym, 
ktory gdy raz przypadł ná myslenie o wiecznośći , ulgkízyj 
fig ták wielkiey czáťu dľasosči, ktora końca mieć nie be: 
dźie, ták to u fiebie uważał. Niemáíz żadnego ták głupie: 
go człowiekś , ktoryby wízytkiego świata páňítwo „el 
przyjąć, pod tą kondycyą, žeby pierwcy przez 39: lat le: 
żal ná łożu dobrze ufłanym, rożąy kwiátámi potrząsnio: 
nym, A iśkiefz to fzaleńltwo ieft, zá rofkofz krotko trwa: 
iącą, y za rzecz podľa ; podiač fię foża ogniftego, a na wic 

owieki z światowego U- 


ki trwającego ? Ta. myśl tego czł 
czyniła Swiętcgo , ktory potym w Kośćiele Bożym by 
Przełożonym,. Coż tu czynić będą rofkofznicy, y nie čier 
pliwego éiáľa, ktorzy dla iedney pychy, ktora po nich gmc- 
rze, całą noc fpdc niemoga? láko fie tám wyśpią ná łoża 
ogniftym, kędy rośćiągnient, y ze wfzytkich ftron upalenij 
beda płomieniem bardzo. gorącym, nie przez iednę noc, 
ale na wieki? kto z tym ogniem pożyrdiącym, y z upale: 
aiem wiekuiftym zmielzka? ffa: 33: 

9, Kiedyby Pan Bog człowiekowi dał obierać fobie; 
ábo przez wfzytek fwoy wiek chorowźć ná podagtę, abo 
ná zeby, ták bárdzo, żeby Ani wednie, dni w nocy odpo: 
czynku żadnego nie było: Abo chcąc tych bolow uysó» 
aby wftąpił do twárdego Zakonu, kędyby z Klafztoru nigdy 
[úle wychodził, y mięfa nigdy nie iadał, iáko u Kárthulow: 
| |zawfze ná poftnych pokarmach przeftawał, y źle odžiany 
był, it 


` 
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był, iako w inizych niektorych Žakonách. la tak iozu 
miem, ze káždy wolałby w nayfrožízym Zakonie wytrwáč, 
niž uftświcznie ták ćięfzko chorować- A piekielne męki 
przechodzą wfzytkie bole tego swiátá, że względem ich 
fa iako málowánes! y Pan Bog rownieyfzey rzeczy fię ná 
piera po nas, niž ie wftąpić do twardego Zakonu. Ná 
piera fię pokuty fzczctey, zá przefzłe zbrodnie : napiera fię 
polepfzenią nalzego. Ocoż Či idzie człowiecze ná tym 
świecie ? Čo čie trzyma, że fię polepfzyć niechceíz ? Mo- 
wi S. Hieronim. Byś miał tu mądrość Sálomonowe , moc 
imfonoweę, urodę Abfolonowę, látá Enochowe, ( 4 choć- 
byś y od ftworzenia świata żył) bogactwa miał Ktezowe, 
władzą Oktawianówą , cožčiby po wfzytkim , gdyby nie: 

tylko čiáľo fię dało ná pokarm robakom, ale y dufzą 
wtrącona byľá do piekľá, aby z dyabły, Kaimem, lu- 
dafzeni, Bogačzem, y. z infzymi złymi udtęczo- 
na byľá, wiecznymi ogniśmi? Uważay to 


fobie pilnie, bez pożytku nie bedžicíz. 
Do Czytelnika. 

Miałem mola tu przylożyć Medytácye o tych 
czterech rzeczach oftátecznych ale žeby fię bárdzo 
przedłużyło, wolę to odłożyć do tnfšey części, abo 
Ksrążki: kedyby fame tylko Medytácye były. Y to 
jeśli Pas Bog dopuści: bo iuž látá blzfkie [a Krefu. 
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CZWARTA CLASSIS 


Może fie nazwać 
MATHEMATYCZNA. 
Bo uczy sako czafy [porządzić, 

PRZEMOWA. 


Omoże ták do, nábyčia cnot , tako y dla uchronienia fię proznowa- 
wia ; rozdźielić fobie czafy ná rozmaite (prawy dobre, aby Wie: 
déiet co czynić poranu, co w połuduie, co w wieczor, ná kóżdy dzieje 
Także ce raz wtydzień, abo w Miesiąc úbotež y wrok: uśwef) co 
zawfe. Dla tego, w tey Szkoje otym będźje rzecz, — 


ROZDZIAŁ I 


Go poránu czynić. 


Anne wftanie, dla fpokoynego czálii, pożyteczne icf, 
a do wolnieyfzey zabawy z Priem Bogiem „ ná wzdy- 


chśnie; płacz, y dyfcypliny, poki fię iefzcze lúdžič do ro-f 


bot fwych nie porufzą, y žadney przefzkody nie uczynią já 
-złowiek też tedy do wizytkiego fpofobnicyfzy ieft. Prze: 
[ro fľaľzna ieft, początek dnia od Bagi począć, y nabožeň: 
|ftwem poświęcić: Uczą: Doktorowie, 5. Bony: y ini: dbj 
naprzod poklęknąwfzy, y przezegnawizy ię, myśli fwoie 
prozac, Fántázyc, y iny nocne odrzucić, a do fercá Páná 
Bogá wdźięcznęgo y pożytecznego gośćiń przyiąc, do nie- 
go wfzytkie myśli obzociwizy; Bo ták czynią, idkoby mu 
(ie golpodi zápiíze. S 
| 2. Potym z wielką pokorę y nabożeńftwem Troycę prze- 
náyšw- 


; ; 7 

Rozdziat Premwfy 527] 
nayświętlzą ádorowáč, ábo pokłon dác. Panny naświętlzey 
Miryi; Aniol ftreża (wego, Patrona, ábo Pátronow fwo: 
ich, y wfzytkich Świętych wzywać , krotko proízac opo 
moc ná (prawowánic (ie wedle powofánia. Teslis też nie 
odmowił Pozdrowienia Fanny Maryi, gdy o świćie ná pa 
čierze (iáko fię pofpolićie mowi ) dzwoniono , teraz od. 
praw. : 

3. Ubrawfzy fie zás y umywízy , łofzko przyftoynie ná 
kryć: á znowu poklęknąwfzy, iák z naywiękfzym áffektem 
Pánu Bogu podźiękować, zá poc fpokoyną, żeć dał docze- 
káť dnia dla roboty ná niebo, że čie ucnował od wielu nie- 
befpieczeńftwa, ták ná dufzy iáko ná čiele, od ofzukánia, y 
zdrady fzátáň(kiey , ktore fię w nocy w fpániu , y rozeípá: 
niu trafiśią. Druga, uprzeymie prośić Pana Boga ofáíka 
y ratunek, ná uchronienie fic grzechow , y ná dofyčuczy- 
nienie fwey pewinnośći, áby$ też we wízytkim ftarał (ic 
wypełnić iego świętą wòl, y iemu zdwfże przyjemny był 
Trzećia. Ofiśrowść trzeba Pánu Bogu dufzę y Ciało fwoie, 
myśli, żądze, mewy, fpriwy, przyłączając fwoię dufzę, 
čiáľo, y (prawy, do dulze Ciała, myśli, żądz, mow y {praw 
Pana Chryftulowych, iáko członka do głowy , aby z tego 
złączenia wagę y zafługę miały, á Oycu niebiefkiemu przy- 
jemne były. Nákoniec. 4. Uczynić fobie poftanowienie 
onego dnia chronić (ie idkiego defektu, ábo fię zápiáwo 
Mać w idka cnotę ofobliwą, profząc orátunek fzczegulny 
ná to, wedle nauki wyżey daney. Tesli" tak fobie będziefz 
poftępował wftaiąc z łoża, wiele dobrego fobie fprawifz. 

4. To krotko odpriwiwfzy witać, (ieśli nie možeíz, 
dla iakiey przyczyny -záraz dáley poftąpić. ) Ułacniwfzy 
(ie tedy, málz fię pobożny człowiecze, y dobry Zakonni. 
ku do Modlitwy umyfłowey gotowść , ktorą zwykłego 
czáľu odprawifz. Przygotowanie należy we czterech rze- 


ad 
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ľezách. 1. Abys pomysliť, kto bedžie fię modliť, y przyi- 
|dźieć ná myśl Abráhám , ktory móiąc fię modlić, tak zá 
lezal. Będę mowił do Páná, będac prochem y popiołem 
|Gen: 18. Wfpomnifz tedy krotko ná podłość fwoię: żeś 
człowiek naynikczemnieyfzy, Bogu nayniewdźięczniey lzy, 
lerzeíznik nagorfzy, wor gnoiu, y foy fmrodu. Zaczym 
przyidžieč fię unižáč bardzo. 2. Zkim mafz mieć rozmo: 
we. Abowiem z Panem fwym,ktory nad wfzytkimi Pany 
ieft, z Bogiem ktory ieft nielkończony w mądzośći, w mo- 
cy, dobroći, łifkawośći, natury Anielfkiey miłośnikiem, 
ludzkicy naprawcą, a wízytkicgo ftworcą. Záczym be 
dźiefz fie dźiwował Bofkiemu. Maieftatowi, wfzędy obg> 
cnemu, ktoryć dopufzcza przed (oba rzecz fprawować fO- 
zmiłuiefz (ie tež icgo niezmiernego miľosierdžia, dla. kto- 
rego gotow iet wyfłuchać éig, łafkę pokazać: otuchę Jo: 
bra dać , że od oblicznośći takiego Krolá, darmo nieso: 
deydźiefz: śle z pożytkiem y poćiechą. 3: Co maíz mo- 
wić. Tuć potrzeb: pomyślić, A ieśli krotką pamięć maíz, 
ábo w medytácyách y rzeczach duchownych niewpráwny, 
przeczytay (obie znowu z Książek do tego przynależą- 
cych, punktá medytdcyi, .ktoreś fobie wczorá przeyzrzał, 
abyś czáľu modlitwy żadnego rozerwania niemiał, zdoby: 
wśiąc fię na mśteryą, o ktorey mafz myślić : ( leczy ná 
Kóiążki pátrzáč. á uważnie czytdigc, wybornie możefz me: 
dytowść. ) 4. lako zaś maíz mowić, y- ná modlitwie de 
bie peftępować, trzebá wiedźieć. Bo ták trzeba ná umy: 
gle umawiść fię z Bogiem, żebyś fię do idkiego áffektu do 
brego wžbudžiť, ktoryby (ic zgadzał z máteryg., (0cZyM 
maíz w Elementarzyku.) Wiec tež potrzebá uczćiwie, y 
boiśźnią fynowíka to (právwowáč, záwíze uftawiśiąc przed 
fobą obecność Bożą: y uprzatngwízy, abo wyrzućiwfzy 
myśli wfzytkie prożne, y fantázyc nieprzynależące do tego 
(iake 
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ko fie rzekło. ) Takie przygotowánie uczyniwfzy, pu: 


> 
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A 


láčié (ie ná modlitwę umyfłową ábo medytacyą , ná ktorcy 


potrwać zgodžine, ábory mniey, idko Pan Bog da, á przy- 
rodzenie znieéie! bo nie wizyfcy iednáko ná to fpofobni, 
drugi ledwo podoła temu przez ćwierć, ábo y puf ćwier: 
éi godźiny: 4-dofyć dla tikiego bedžie. 

5. Trzcbá tu wfzytkim wiedžieč., iż każdy džieň ma fię 
|poczynść od modlitwy, Y wfzytkie fprawy modlitwa ma 
poprzedzać: A nie tylko czáľu zdrowia, śle y czáfu choro- 
(by: Abowiem może człowiek y tedy , upátrzywízy ufol- 
gawánie iakie odprawić ten zwyczay święty, choć nie tak 
doftdtecznie iiko gdy icft zdrowy. A do tego czáfu po: 
la, dla ulženia iego dobra ieft rzecz, pobożną myślą zápo- 
minać, ábo uśmierzać przykrość iego: 


«Gdyż modlitw 
Jtóka, nie ták rozum długim rozmyślaniem mordować Ma: 
lako affekty nafze dobre porufzać, miłość ku Bogu zdpa. 
lać, sbrzydliwość do grzechu fpriwowść „:boiaźń "wieczne: 
go karania wznawiać, 8xc. A náwet, przynamniey we- 
ftchnieniem, y pobożną myslą, do Pana Bogá fig mieć. 
6. Te prywatne modlitwy fkończywfzy, Či ktorzy po: 
|winni, niech odprawuią g, 'dźiny , A każdą twego walnego 
czáfit, według zwyczalu Kosčielnego, ábo ludzi pobo: 
inych. . Wielkieby to niedbalítwo było, odpiźwować lu: 
Jrznią tuż przed obiádem , 4 Prymę gdy fłońce záchodži. 
meyfce też na to; (ieśli nie z drugimi w chorze odprá: 
yuiefz) ieft Kośćioł, Kapliczki, Cellas y infze czśfu po, 
trzeby: gdyż S. Agniefzki modlitwa wyfłuchana był wido, 
mu nierzgdnym. leremialzowa w błocie, Iere: 38 Danie 
ową w lámie lwiey , Dan: 6. lobowá w gnoiu, lob: 3. Io 
nafzowá w brzuchu wielotybiem,doat? 2: Piotr S. y Pawe 
w więzieniu, Ad: 12. -Trzech mľodžicňúcow w piecu ogift 
ftym, Dan:3. Łotrowana fzubienicy , Luc: 23: Lécz gdy- 
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imaíz powoli, obierz fobie mieyfce fpokoynieyfze: y ra- 
bożnieyfze. Poftawa tež ma bydź táka, żeby z drugimi 
fię zgadzała, bez żadney ofobnośći, kiedy zinfzymi iefteś 
w Chorze: dle fam odprawuiąc krom Choru, mozcíz kle- 
czeć ieśli potemu fa śify, abo ftaćidko y w Chorze bywa, 
Ináwet y pokornie fiedząc. Bo biegając z lekkośćiąby fza: 
{zor (iáko ©no mowią ) ábo leżąc ( krom choroby ) znak 
ieft nienabożeńftwa, nie uważdiącego fobie Móaieftatu Bo: 
fkiego: gdyż nie zeízľoby z žiemíkim Panem ták rozmawiść. 

7. Na nicodpráwowánie Pačierzy (wego czálu, ieft przy- 
i ład o SæSewerynie Bilkupie Kolońfkim, ( Petrus Damianus 
świadczy) ktory wielkie męki čierpiaľ po mierči, zá tQzj. 
iż oraz 4 nie rozdžielnych fwych czáľow Pačierze 404a: 
wiał. Z ftrony poftawy świadczy tenże, iż byłieden w Kla- 
fztorze Stárízy, ktory fpuśćiwfzy fię na fłabość fwoię, czę: 
Ro leżąc ná łożu odprawował Kompletę. A gdy raz chćiał 
z opetánego wygnść (zátáná, (zydžiť z niego dyabeł mo- 
wiąc: A tyżeś to, ktory záwíze ná łożku odmawiaż Kom 
plete, á teraz iákoby świątofzek iáki. Gilifz fig wygnać mię 
z mego miefzkania: A on fię zdwftydził. 

8. Potrzebną tu rzecz położę; wroćiwfzy (ie do czafu: 
Iż Duchowni mogą odpráwowáč Pačierze, wedle zwyczá- 
iu káždey Krainy , chočiaž nie według prawą , ktore znie: 
éione bywa przez zwyczay, Iako lutrznią, lečie o dwuna: 
ftey y wtory , Abo záraz PO 21. a ná puľzegárzu o piątyę 
ábo po czwartey z poľudniá, (ieśli taki ieft zwyczay w tey 
Krainie, ktory pokażą one čiemne Jutrznie y Oktawne Bo) 
żego Ciátá ) Zimie zás około 22. trochę przedtym , ábo 


ofobno , rano, ten ktory ma zabáwy ábo fprawy. Nie- 
fzpor y Komplete ze cztery godziny przed wieczorem, 
zwłfzczą lečie: bo zimie lepiey trochę poźniey. Lecz nie 
Bla kita ah Śl ód a 
prze” 


potym.  Prymę, y Godziny iníze, oraz może odmowićj, 
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TE IKROS EK EE TIA 
przepominam o Nietzporze. Cap: Presbyter- De celeb: mifar; 
U C. Presbyter d. gi. Bo ták rozumiem . iż nie iet w zwy- 
czáiu. O czym czytay Azor: £. 1. libi ro c. 9: g. 4. Go- 
džiny iutrzeyfze nie mogą fię mowić dziś z wieczorá, bo y 
zwyczálu tego w Kośćiele ipiemafz , y do tego iníza ieft o 
nocnym Oficina, gdyż noc zaczyna fię od zachodu fiońca, 
dzenie iutrznie kilka godźin przedtym ieft wzwy- 

czśju: dle godziny należą, do dziennego Officium , nie do 
nocnego: y dla tego zowie fię y Oficium, y Kśiąfzka Diurni 
9. lákoby záš Pačierze miážy fię odprawować, trzebá 
dołożyć. Naprzod przygotować fię krotko , idko mafz o 
modlitwie wnętrzney tu. Druga, fowá wfzytkie cało wy- 
mawiać, nie odčináiac áni utrącaiąc końcow , nie połykaiąc 
fyllab, áni (kwápliwie: wiedząc o obecnośći Božey przyto- 
mney: y myślęc že kiedybym ták ldddidko rozmawiał zu- 
czćiwym człowiekiem , zelžyľbym go, y muśiałbym fię 
wftydźic. Do tégo mowić trzeba bez obľakánia fię my- 
šlámi, pilnuiac fľow, y tego co brzmią, ieśli rozumiefz , (á 
mafz (ie ftáráč mężczyzno rozumieć ) ábo tež miáfto fen- 
fu, ktorego nierozumicíz, uważdiąc fobie Bogi, do ktore- 
go modlitwa należy, y co pobożnego myśląc, (iako fig 
© tym powiedžiáľo w Elementarzyku) Tego Thomas # Cem. 
pis pięknie dotknął, gdy mowi: czáfu modlitwy zwłalzcza 
fpolney, ftánow fobie Páná Chryftuľa po práwey ftronic, 4 
Pannę Maryą po lewey, wfzytkich Swiętych w około. 
Bráćią ktorzy fię z tobą modlą, rozumiey iáko Anioły Bo- 
že: á z ktorymi (ie teraz modliíz ná ziemi, fpodzieway fic 
z nimi śpiewać w niebie. Wipominay fobie ná miłego 
Páná lezufa we żłobie leżącego, ábo ná Krzyżu wifzącego, 
abo w niebie ná práwicy Oycowfkicy fiedzącego, čic. ták 
rozumieiąc iákobys przed nim był, ftał, śpiewał, ábo mo- 
dlił ie.  Zycz fobie żeby w twym fercu był, y w uśćiech 
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[> ná wymawiánie rzetelnie y nabożnie ow Ducha S 
ktorego fprawą fporządzone iet Kośćielne śpiewanie, y 
Paćierze. ` lefzcze ku temu co mowifz affektami dobrymi 
zrzeczą fig Zgadzálacymi zápalay fię. Teśli śpiewanie o mi“ 
łośći Bożey, miłuy, iesli o boiážni, boy fię , ieśli o wdzię 
cznośći, dźiękuy, ieśli o wefelu, nadźieią Čieíz (ie, ieśli € 
pragnieniu dobrego, prágni: ieśli o proźbie, proś, śzc. ták 
S. Auguftyn uczy. A kto ták Pačierze odpráwowáč będzie, 
wielki pożytek y počieche odnieśie. Przyuczywizy fię zas 
do tego. fpofobu, ták pomnożenie w duchownym! žyčiu! 
poczuie, tśko.y z medytácyi. Ná końcu tedy modlitwy 
tey uftney, będziefz ią ofiirował ná część, y chwałę Boż 
ná wyfławienie wfzytkich Swiętych: a zá defekty (ktore 
przypadły, pokornie prośić bedžicíz odpufzczemia: Przy 
dáig też tu Doktorowie, żeby Pačierzy mie przerywóć to. 
[zmowg prożną, Zártámi, y śmiechami : lecz kiedyby tit 
(zna przyczyna przy ftąpiła mogłby y ieden Pfalm przeť 
wać, chočiaž y przez ćwierć godziny, 4 nie powtarzać wię” 
cey. Nokturn też ieden od drugiego przez kilka godźiu, 
rakże zá fľu(zna przyczyną. łiko y Nokturny może odprá- 
riwič dzis, á Lauder jutros dla tákieyže przyczyny. Siu- 
zná zás przyczyną ick, Kazania fłachać , Mfzy , rofkazi- 
ie Przełożonego wykońść , eo dotrego fprá wić, dogo: 
iźić zdrowiu , uczćiwośći, fławie, y rzeczom fwym; abo 
bliżniego, ieśliby fig to odłożyć nie mogło. Lecz w pizet 
ráňiu Pľalmu iedocgoż, gwałtowaicyłzey przyczyny trze: 
bá, y krotfzego czśfu, niż w iafzym, 

10. Tuby okázya była mowić, iško edprawowść Míza, 
yiako (ie doniey przygotować, ziák wielzą uczćiwośćią 
y ftrśchem ofiárowác, jáko po Mízy dzięki czynić , jedno) 
iż Kapłani mála tego wiele po fáćinie zacnie napifnego; 
dla tego proftym tylko krotko przypomnię, iako fiuchać 
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mála Mizey, nie powtarzdiąc tego ce fig w Elementarzyku 
Ipowiedžiáľo. Naprzod tedy malz bydź przy Mízy, z wiel- 
kim nabożeńftwem, gorącośćią, y uczćiwośćią. Bo tá O- 
fiárá przy ktorey iefteś, taż ieft, ktora Pan Chryftus: Oycu 
oddawał ná Oftarzú krzyżowym, chočiaž inákízy fpofob. 
Tefteś przed rym Fanem, ná ktorego obecność, bá y fame 
wżywanie iego Imienia, wfzytkie rzeczy ták niebiefkie, id 
ko żiemfkie, y piekielne, ná kolana padaią. lefteś między 
niebiefkiemi duchami, ktorzy z wielkim wefelem zftępuią 
ná chwały, uczćiwośći y pokľonu oddanie Panu fwemu; y 
Bdlzemu: - lefteś tám iáko Duchowny Kapłan; ktory przez 
ręce Kápľaňíkie ofiaruiefz, y o wiele Pana Boga prośifz, du- 
fznych y doczefnych pomocy A zeydžie żeć (ie ládáláko 
ftiwić przy rákim ákčie,„y przed-tákim Panem è Zaprawdę 
tu-niemafz nioczym myślić, tylko o mym Bogu; pozby- 
wlay z (ercá wízytkich infzych myśli; tu nie rozmawiać, 
nie krečié głową, nie firzelać oczyma, y owizem fpufczo- 
ne y fkromne mieć, w lepiwfzy ie w to co fig dzieie: nie- 
pokoiu krząkaniem, y kdfzlem nie czynić, wftrzymawać 
fię y od plwania głośnego, ięczenia, wzdychania, ozywánig 
fie, owo we wfzytkim fkromnie (ie zachować, áby w na: 
mnicyízey rzeczy Kápľánowi rozerwanie , y drugim prze: 
(zkodá nie była. Ták S.- Ambroży zwykł był uczyć iwe 
owieczki, ták inśi uczynili. Należy też to do przyftoyno- 
sef uczéiwey, klęczeć kiedy potrzeb, kiedy drudzy ftoią, 
ftać profto, anie wfpierdć fię, śni w klęczeniu , śbo wfta- 
niu, śni oraz ftać y fiedźieć, dla wezáfu: będąc dużym. 
A. żebyś fię uftrzegł rozerwánia, y zatrzymał nabožeňltwo 
w fobie, dáieč fię okázya, do rozmyślania pobożnego: ro- 
zdźieliwfzy Mfzą ná: cztery częśći. Pierwíza niech będzie 
áže do ofiarowania máteryi, chleba y winá ná poświęce- 
nie: w ktorey częśći: ieft powfzechna Spowiedź, modli- 
twy 
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twy, nauka Apoftolíka, y Ewangelia, także wyznanie Wiń- 
ry: Tu tedy fłuchay'pilno, miey žal zá grzechy , proś o 
odpufzczenie, poftinow polepfzyć fię, modl fię z Kápľi. 
nem, profząc oco on prośi, uważay fobie nauki ieśli ro 
zúmieíz, wierz przynamniey temu co (ie odpowiáda, wy: 
znaway Wiáre twoię przed Pánem Bogiem, wierząc wízy: 
tko co wierzy wfzyftek Kośćioł powfzechny. Wtora część 
iet od Ofiárowánia, až do poświącenia: Tám podniožízy 
ferce ku Pánu Bogu, rozważay fobie iáko Aniołowie iuż 
(ie rufadią, y zftępuią z nieba na chwałę, y ufľugowánie Pá- 
nu f(wemu przy Mízy, wefpoł z tobą: možeíz fię tu ze” 
drgnąć, widząc (ie robakiem nikezemňym bydž międz 
orfzakiem niebiefkim. Trzećia część odpoświęcenia do 
Kemmuniy , kędy ty tę ofiśrę powaźną y firśśliwą -ofid. 
tuy Bogu Qycu, fetce twoie wyley przed oblicznośćią 
Bożą, á pozeby twoie y twych, przekładay y proś 4byś 
ie otrzymał, Czwarta od Kommuniy, aż do końca. A 
tám o oczyfzczenie z grzechow , nábyčie cnot proś, yi 
wznieć w fobie prźgnienie do przyiečia Páná Chrýflufa, 
gdybyć (ie godźiło , ábo dopuśćiło. Z tdkiego fłuchania 
Míry, wielki pożytek mieć možeíz. 

u. Mízy ráno wyfłuchawfzy, Zakonney ofobie , (ieśli 
co infzego z pofłufzeńftwś nie zśftąpi ) należy udać fię do 
Celle fwey, ktora ma fię mieć zá Ray, zá niebo, y zá wíze. 

llakie počiechy. Tu (ie zabawić z Pánem Bogiem , tu 
żyć Boga, z Celle do nieba wftąpić zá żywota myślą, apo 
śmierći obecnośćią: kto pilnuie Celle: ledwie ábo nigdy 
do niebá nie wftepuie: bo ledwie ktory može fie naleść ná- 
znáczony do niebá, ktoryby w Celli nie trwaľ, y ktore 
nihby nie (makowáľo w nicy przebywać. To wizytko o 
niey pięknie mowi S. Bernad. A Thomas à Cempis, ták twiet- 


dži. _ Pożytki Celle wypowiedżieć (ię nie mogą zupełnie, 
jako 
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jako y (zkody tuľáiacych fię to tam to fam.  Przeftrzegź: 
nie Celle, ftrożem ieft ięzyka, taki nie ufłyfzy obmowi- 
fkow, nie dowie fię nowin, ábo wieśći, nie uyzrzy márno- 
śći, nie bedžie przywicdžiony do lekkośći. Pilntigcy Cd 
le, ábo czyta, ábo fię modli, ábo wzdycha, dbo medytuic, 
abo piíze, ábo poprawuie piímá, ábo co dobrego czyni 
Miłośnik Celle, iet miefzczaninem niebiefkim , przyiaćie- 
jem Bożym, towśrzyfzem błogofłiwionych Aniołów, po- 
zňawácz tajemnic, wypátruigcy gorne rzeczy, zwyčiežcá 
pokus, wygźłniacz diebłów , burzyćiel złości, gárdžičiel 
świata, zańiedpbawacz zbyrnicgo ftáránia , dzierżawca po" 
Koin, pilny czytelnik piímá, dochodzący prawdy, koíztu 
iący czyftošči: nie uftaiący w modlitwie, zbierdiący święte 
myśli, kážičiel wfzelákiego obľakánia.  Rozumiey iż na 
świećie niemáíz nic więcey, tylko Bog á ty, pewnie fię w 
[pokoifz, y Celá ímákowáč bedžie. Nie tefkno, ale miło 
było Moyżefzowi famemu, bydź z Bogiem na Gorze opu: 
sčiwízy woyfkó. Exod: 19. Sáme Pannę znalazł Aniol 
w komorce {wey modlącą fig, nie indžie zludžmi rozma- 
widiącą: y ten ktory chce dowiedzieć fig tálemníc niebie- 
(kich, trzeba mu od ludźi nmknač fię. Także pięknie o 
tým mowi S. Ambroży, przyddiąc że poki Adam fam był, 
zdwfze przy Bogu ftał, ale fkoro niewiaftę mu przydano, 
sdítapiť go. Co widząc my, chéieymy fig omięfzkść 
weli 4 dla przechadzek nie potrzebnych, y bieginia icy 
nie opufzczać. Powiedział ieden mabožny. Cecila, ná 
fożywfzy. fię w nicy fmákuie , śle źle przeftrzegina té 
iKność czyni.  Ofzukaway fig pobożnie, gdy z niey wy 
nić malz pokufę, mowiąc: ná co chceíz bez potrzeby 
z Celle wyniść? co tám infzego znaydźiefz, iedno wiesči, 
obmowifka, prożne fľowá, przefzkody, utratę czáľu, ná 
fľacham fig y napátrze tego, co mię rozrywać bedžie. A: 
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toż teraz będę tiwał, až zá godzinę, abo dwic wynidę, wy: 
iawfzy żeby mię Przełożony zawołał S. Doretbeus świąd: 
czy, iż gdy ieden Starfzego fpytał, zkądby to pochodźiło, 
że mu przykro w Celli śiedźieć, odpowiedział. Boś iefcze 
nie weyzrzał ná ptzyfzły odpoczynek y utrapienie: Bo kie: 
dybyś to fobie pilno ea umyśle uwźżył, bez. žadney przy: 
krośći y trudnośći wytrwałbyś w Celli, chečiežby tež by- 
ła pełna robáctwá, aż pod fzyie. Łicno fię ośiedżilz 
w Celli, y nie będzieć (ie chóidło z niey rufzyć, ieśli odrzu- 
Ciwfzy prožnowanie , pożyteczną zabawę przedsię we“ 
zmieíz. Raz fię modlić, drugi raz czytać, Hiftorye Ko* 
ścielne, Zywoty Świętych: uważać, rozmysli, grzechy 93). 
płakiwać, uprzątać, umiatáč, pifać, 8:c. leltže co czyfiic, 
kto chce, bá y czśfu nie ftdie: byle záš tak bárdzo fčrcá [ie 
nie przyłożyło do pokoiu w Celli, żeby dla pofłufzcńfiwa 
kiedyć co rofkażą: abo dla poratowania bliźniego, kiedyby 
potrzeba była, nie leniłeś (ie ochotno wyniść zniey. Take 
że też dla robot, wzgromadzeniu zwykłych, y powinnych: 
do Spowiedźi y ufługowania chorym, fłarym, &c. 5. Ba- 
yflius_y Laurenttius lufinianu. wiele y wielkie rzeczy. ná zale: 
cenie Celle mowią, kiedyby (ie to przywodzić miało, bo- 
ię (ie by (ie nie uprzykrzyło. Krotko mowiąć: w Celti 
iwfzytkiego złego uydźiefz, á dobrego, y cnot nábedzicíz, 
byleś iey przyftoynie pilnował. 

12. Z ftrony tey Celle, trzeba dáč niektore nauki. Na 
przod. Tę przyimuy y trzymay , ktorąć Przełożony na: 
zmnáczy, niędbdiąc o przefirzeńfzą y świetleyfzą, wcześnie: 
(za, y pięknieyfzą. Bo to Cellá ief iáko grob, w ktorym 
maíz fie zamknąć umarły będąc światu, y w niey czekać 
końca śmiertelnego żywota , á początku nieśmiertelnego: 
Umárli, nie fráfuia (ie o kondycyą grobu, Čiálnyli abo prze- 
ftrony „ nic niedbśią. Y ty kilka niedžiel pomiefzkawfzy 
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13. W Celli zaś niech nie będźie nič zbytniego ani ko: 
(ztownego, áni świetnego, ábo światowego, dle potrzebn 
tylko, podłe, y tákie ktoreby (ie z ftanem ubogim zgadzá- 
ły: bez wfzelikiego obićia. Łożko ubogie, ftołek podły, 
JRolik dla kilku Ksiąg goły. Obrazki Crucyfixa y Panny 
Máryn pie kofztowne. Zegárkow wytwornych nie mieć, 
fadľá, dni napoiu żadnego, obrazkow drogich, wiele Tiwek 
ly infzych rzeczy, ktore prożnośćią, zbytkiem; y światem 

trącą 
| r4. Przed obiádem, krotkie cxdmen abo fitnnienia po- 
ráchowánie uczynić: lákoš fię w nabożeńftwie ftawił , ie 
Śliś fię w czym nie potknął. Co ktotko odprawić możefz, 
wipomniawfzy fobie, z kim, co, kędyś rozmawiał y czy- 
niž Bo chuftká częfto prana, nie zabiwi praczki: także 
fumaienie w oftrożnośći chowane, á czefto roftrzafane, nie 
bardzo fię zabrudźi. leśliby też náftepowaľ czás isdž do 
fobiádu, możefz począwfzy w Celli, idąc kończyć £čn rá 
chunek. 

į. ag. Godžiná obiádu , podległa wielom defcktow. Bo 
tám diemy fig uwodźić fmśkowitośćipokśrmow, bez po- 
trzeby żołądek nimi obćiążamy , ititencyi dla'ktorey pośi- 
lek bierzemy, (ktora ieft, ieść byle żyć) oditępuiemy, á 
zátym umyfł tłaumiemy, ' Przeto kiedy do iadalncy iżby 
idźiefz, pomyśl naprzod, ieśli y idkoś godźien zwykłeg 
pośiłku, ieśliś (poľobny z pobożnymi, 4bo też Swiętym 
do ftołu uśieść, ktoryś ták wiele zawinił, y defektów fig 
nádopuízczať, iáko fię pokazało w exáminie ábo roftrząśie- 
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niu fumniebia, ktorys tak ožiebľo y niedbale żył, ktorys 
od dofkonáľosči ták daleko uftąpił.  leśliś godzien pro: 
znuiący obok fiedźieć z pilnymi robotnikami. z. Potym 
podnieś umy twoy do Boga, y poftinow fobie żebyś nie 
dla rofkofzy, śle dla potrzeby iadł, y dla pofłufzeńftwa ku 
Bogu, ktorego woła ief dby człowiek tu potrzebował y 
pożywał pokarmu : y dla miłośći Bożey, zbyś fię pošili: 
wizy fłużył mu fpofobniey, y © dolkonałość (ic ftárať: ná- 
wet y dla miłośći bliźniego, abyś mogł ufługowść ludziom 
w rzeczach zbawięnnych. 3, W tym krotką modlitewkę 
w fobie uczynić do Pana Boga, profząc go o ratunek, 
do tikicy intencyi dobrey. 4. Przy ftole zás uśiądk 
pomyśl iż:to coć dadzą darmo, iśkoby iśłmużnę dá, y 
także krotko pros Pana Bogá zá dobrodzieie, y te ktorzy 
użą. Staw fobie obecność Bożą, y ták lákoby przed 
nimiedz, czytania nabožnie fłuchatąc, icśli go nie małż, © 
[Pánu Bogu myśląc, 4 nic nie mowiąc. 5: kłada iefzczę 
Święty Bonawentura, żeby przy ftole oczu 


>» podnośić; 
ieśliś zdrowy, chleb rożny maiąc przed fobą, do trwadfże: 
go, y niefmacznego fię poćiągni, ábyś w czym mogl od: 
ftąpić fwcy dogody, a infzych zbudować; tegoż fię trzy- 
may y w infzych potrawach, áby podleyfzych fię iąć, 4 id: 
ko nagotuią bez fzemránia przyimowáč: o ofobkách ani 
myslič, śle przeftawać ná tym co wízytkim dálg. Bo te 
ofobne pokármy, dáig okśzyą inízym, zwłafzczą niedo(ko: 
náľymi do nóślidowania tegoż, y ták Zakonność potrofze 
rozgłoki fe; Rozumiey żeś y tego co wizytkim pofpolie 
cie dźją nie iefteś godzien. Pomyśl że wiele ieft lepfzych 
nád čie, ktorzy. ná grubízych y fktomnieyfzych potráwach 
przeťtdig, á to co tobie nie (mákuie, drugiby fobie miał z4 
rofkofzy. Nie ziaday tež wfzytkiego coć fię da: le zo 
ftaw też co dla Páná Chryftufa, (idko fie wyżey namicni 
ło) 4 
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ło) á nieco podieyfzego z Kaimem (by nic pogárdžiť) 
die co lepízego z Ablem Panu Bogu miłym. Przy ftole też 
mowi Ducha Miftrz Thomafz 2 Kempis ) miey przed oczy: 
má Páňíka Wieczeńzą , co tám Pan Chryftus czynił y mo 
wi? Uczniom fwym.  Niech či bedžie Przełożony , idko 
prawdźiwy Namieftknik Páná Chryftufow , Bračia fpolnie 
iedzący. iako Apoftoľowic Swięći. Takim uwažániem zá: 
báwiwfzy fię, fátwie bedžie zachować to, co fię napifało. 
Tenże nabożny Doktor upomina, aby do fpolnego Refe 
kľarzá chodźić, á nigdy będąc zdrowy od niego fię nie- 
(chramiść, áni bez iáíney potrzeby indžie ofobno iadać, ia 
koby fam fobie Pan, ponieważ żeś fię ftał człowiekiem 
świętego zgromadzenia: w Refektarżu fpolńym, odnicsicízi 
wiekízy pożytck ná dufzy, y z wolnieyfzym fumnieniem 
ztimtąd wftánicíz, dźiękuiąc, y chwaląc Páná Bogi? Bo 
tám daią káždemu pod miáta, tam Zakonnie fię ftawi czło- 
wiek, tám tylko potrzebie naturze fię dogadza, d zbytki fię 
odćinśią* tám obmowifkow nie ufłyfzyfz, śle tylko fľowo 
Boże, w'wielkim pemiłczeniu. A ten ktory bez potrzć- 
by ofobno ie; abo fię fchrania Zakonnych obyczaiów , 
abo obžárftwu wygadza. Poty ten Miftrz mowi. 

16. Podžiekowawízy Panu Bogu, co ma czynić Zakon 
nik? (o świeckich nie mowię , bo oni w tym iníze oby- 
ngis máig ) w Zakonách rożnych , rożne: f3 Zwyczáic. 

niektorych ábowiem po obiedzie y Gratias. záraz do 
Celle idą, ábo:do Koščioľá fię wrecą, milczenie śćifłe trzy- 
má 4, áby fię ami z (oba y zBogiem zábáwili. "Do cze- 
go upomina Thomas č Kempis y mowięc tak. Po obiedźiej-- 
wedžidľo włoż w ufta twoje: śbowiem tędy prędfzy czło- 
{wick iet do mowy y śmiechu: 4 čiáľo tež tedy wigtey do 
złego pobudza. Ná iadfzy fię y nápiwízy żydowie wítáli 
igrać. Exod: 32. Nie do igrzyíká uczćiwego fię porwśli, 
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|ałodźi, będąc pośileni sy podwefeleni. pokarmem.) Lecz 
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dle takiego ktore było z krzywdą Bożą, á upadkiem fwo: 
lim. Ták też drudzy po obiedźie , iesli ięzyki rofpufzczą, 
lá będą chčicli zażyć rekreácyi, nie oftrožnie wpadną w co, 
y rozerwánia z fłuchania, pátrzaniá, y mowy, do (srcá ná- 
zbierdią. Dla tego S. Grzegorz pięknie mowi, ták. Po 
(poličie po pokarmie idżie wielomowność, i gdy żołądek 
fię posila, ięzyk fię wyuzda. Przeto dobra ieft, powiáda, 


po obiedzie odyść, y fchranidć fię obucznośći infzych „y|- 


ścilnąć fię powrozem milczenia. Y taki obyczay w Zakonie 
nalzym (ie wypiGł, wzięty. z onych ftirych S. Zakonnikow.| 
W infzych Zakonách zdś iet obyczay, żeby po obiedzie 
wízyícy wefpoł ná micyfcu iiwnym byli, przy obecnośći 
Przeľožonego, rozmawiśli fobie © rzeczich duchownych 
4 czafem co infzego, byle nie było przećiwko przyftoyno: 
śći, á kroćiuchno. Czym. fię zatrzymawa miłość brater: 
fka, y do Bofkiey miłośći świętymi rozmowami fetce fię 
naprawia. (Y to lepiey ieft, niżliby mieli po dwu, abo y 
kilku fzukać fobie ofobnych micyfc, y kątow , na ladaia- 
kie rozmowy, w ktorychby fię mogli potknąć, zwłąfzcza 


y tu trzeba fktomnośći: ábyš ftátízemu y godnicy(zemu 
prym puścił, áby wprzod mowić począł: a ieśliby milczał, 
także y drudzy, możefz począć, ale pytdiąc z wielką uklá- 
dnośćią: iik uczył Pacbomius, zacny Puftelnik. Do tego 
trzeba oftrożhośći, abyś żadnemu nie przymowił, żadnego 
nie ufezypagł, o żadnym źle nie mowił, z żadnym (ie nie 
fprzeczał, Wieśćiy nowiny ktore do zbudowania nie nie 
maip, nie wnosił, iešli fie trafi, (kromnie fię uśmięchnął, 
wofánia nie czynił, dle ćicho mowił. Rzeczeíz. Coż wzdy 
tam mowić? Fo'coby duchowi fzwanku nie przyniofło, 4 
náture náíze iakokolwiek urekreowaľo. Možeíz z czyt 
nia (polnego, ieślić fię fercá chwyčiľo, co ponowić , Przy- 

kiad 


ŽE 
Rozdžiať Pierwfy. 54] 
kład iaki z Żyworow-$. przytoczyć, iakoby ktore miey- 
fce Pifm4 S. rozumieć, ábo ná Polikie przełożyć , bo po- 
ftępki żywych, ieśli nie flyíza, chwalić: á wízytko wefoło, 
učiefznie, á nie kwaśno odprawować: 
iz. Poobiedžie do wieczorś czás fpofobny jeft, na- 
przod ná roboty iákic lekkie, iáke umietáć, prać , &c. ná 
modlitwę, ná czytanie. Modlitwa do S. Troyce, Pin- 
ny Máryi, Aniołś ftrożá: Nawiedzenie częfte Sákrámentu, 
obchodźić Ołtarze Kościelne ,„ miáfto pielgrzymowania. 
froyce S. táigmnice nic pojętą, nie wybadaną rozumowi 
przyrodzonemu, nam przynależy fzanować, czćić , chwa- 
lié, džiwowáč fię, pokłon dawać, profto wierzyć, we 
wfzytkim wzywść , y nádžicie pokładać, nabożeńftwo 
ofobliwe mieć, y pragnąć ná nie (ie po smierči zápátrowác. 
Potym częfto, ieśli okázya dopuśći. Sakrament Nayświęt- 
(zy w Ołtarzu nawiedzść, przypatruige fię wiclkicy chęći 
Syná Bożege, iż raczey miefzkać z námi ná świećie pod 
Sakrimentem w nálzych Kośćiołich , iáko gofpodarz 
w przedniey Celli domu fwego , áby patrzał ná nas, wie 
džiaľ o nas, bronił nas. Wiclkicy wagi to uważenie było 
n Swiętych, že dla tego Kośćioły w ktorych Sakrament 
był bardzo nabożnie y częfto nawiedzali. Sw; Dominik, 


_ |infzey Celle prawie nie miał krom „Kośćioła: ktory náprá- 


cowawízy fig z pożytkiem wielkim, około zbawienia ludz: 
(lego, udawał fie do Koščioľá, tám fię modlił, tám wzdy- 
chal; tám fię fmáczno upłakał, tám czytaniem fię zaba: 
wiał, tám w nocy fhem zmorzony zdrzymał (ię, y odpo. 
czywał w bogomyślnośći. Tego Swiętego wiele: ludzi 
Duchownych ztey miary po częśći nášládowáli , ktorzy 
ile dopuśćiły zabawy, do Koščioľá ucząfzczśli, tám pcklę- 
kngwízy, ábo ftoiąc, ábo Krzyżem leżąc, ábo dla fłabośći 
w podľey ławeczce nabożnie wfparfzy fię; ábo pokorno 
ficdząc 
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fiedząc, przyłczśli fię do tyśiącow Anioľow, ktorzy do 
Pana (wego zgrom (ie dla uczćiwośći iego, pokľoi 
dáiac, y nadfługuiąc. Drudzy, iáko S. Fránčiízek Borgia, 
fiedm rázy/ ná dzień ftawił [ie do Koscioľá, profząc o śledm 
dárow Ducha Świętego. Bo naprzod ná pi 
czenie Krwie Páná Chryftuľowey, czáfii Obi 


v ÚčZ- 


nia wy 
laney, pierwfzy raz nawiedził, 1eden Pačieťz y Pozdrowie 
nie Panny Máryi odmowił, á o dar mądtośći y cnotę czy: 


ftośći prosiť. Drugi raz. Ná uczčiwosc krwie wylaney 
w Ogroycu , á nabożnię zmowiwlzy Pacierz y Zdrowe! 
Miryą, proślł o dar rozumu, y €1otę powśćjągliwośći w I€- 
dzenitry pičiu. 3. Ná ulzanowanie Krwie wyłaney u fa 
pi, czdfu okrutnego biczowania, Pačierz, Zdcowśś MI“ 
íi, y cnotę miłośćę 4. Tik: 
že, Krwie wylaney w koronowániu oftrą cierniową kora: 
ną: Paćierz, ce. ptofzą 
s. Ná pamiątkę Krwie s p ; 
dat rády, y cnotę mifośi Nog, pro: 
fząc o dar meftwá, y cnotę trwałośći, abo ftárecznosči 
w dobrym aż do émicrči. 7. Ná część Krwie wylancy 
z zranienia Boku S. Pačierz, tákže.y Zdrową Máty} odno 
viwfzy, prosit o dar pobożnośći y cnotę cierpliwości: kto 
też tego będzie chciał naślśdować, moze fobie. upatrzyć 
czály fpofobne, iáko idąc ná Iuttznią, y po lutrzni, ná Go 
džiny y po nich, ná Nonę, Niefzpor, Komplerę, čcc. y d 
orze uydžie, ieden tylko Pačierz zmowić przed Nayswięt 
(zym Sakramentem, 4 nie zdraz po uklęknie niu, porwać fig 
zmieyfeś bez żadney iákoby uczčiwosči: á ktoby tez nie 
mogł ták częfto pokdżować fię do Koććioła, može oraz 
to wfzytko odprawić. 
18. Trzebá tu trochę obiašnicnia, áby (ie zrozumiály 
te daty, y rożhość ich od cnot. Cnoty Q ktore uípola: 
bidią 


, 
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bidia człowieka ná fkłonność, abe do fpraw dobrych we- 
dle rozumu, który go do tego wiedzie. A dary Ducha S. 
(3 od Bogi wlane, z miłośćią złączone, y te ktore ufpofa- 
bidi} ná to, áby człowiek był powolny, ábo pofłufzny do 
dobrego wielkiego (co fię po tśóinie zawie, ad gnedam 
opera bęroica ) względem natehnienia Bożego, y wzbudze: 
|nia iego. lákoto,áby człowiek poiął , gdy mu Pan Bog 
jaką wiadomość podáie do rozumu , ief dar rozumienia. 
Aby ofadžiť iż tá wiadomość godna przyiečia, ábo zezwo. 
Menia ná iey prawdę, ieft dar madrosči. Aby záš umiał fo- 
je w prawach póftąpić, y obrać czego fiş trzymać, ieft darł 
porady. Aby befpieczny był w tym co fobie przez porá- 
de obrať, iet dar utniciętnośći , przez ktoryby roftrzą(ną 
iwfzytkie okolicznośći fpriwy, y dofzedł ábo ofadžiť że o: 
branie dobre. Żeby nie pobłądźił w iprawach względem 
kogo infzego,siáko icft bliźni y Pan Bog, od tego dat po- 
bożnośći, ktorý fkłania człowieka do oddawánia chwały y 
fľužby Bogu, 4 bliźniemu żeby krzywdy nie czynić. Wzglę- 
dem tež famego ficbie, aby fię nie ulękł niebefpiecznośći 
ww (zelákich do zbawienia, śbo drogi zbawienney przefzka- 
dzaiących, iek dar męftwd. Ażeby fię nie dał uwieść po- 
żądliwośćiom čieleínym, ;ktore de dobrego zawśćiągaią ; 
icit dar boiaźni, ktory od nierządu odftrafza, ábo odwodži 
ay: Po Pánu Bogu, wfzytek Koščioľ uprzey mie fzanu 
X, ezći, y chwali Pannę Márya, Boga Rodžičielke: iakó 
nabožeňítwo wízytkich ludźi Chrześćidńfkich świadczy, y 
Kośćiołow geftych ná iey pamiątkę y część budowanie, 
nie wfpominaiąc tik wielu Świętych, ktorzy fmaczno y; 
piefzczono iey fłużąć, piefzezliwie znią fię rozmawiali, y 
y fmaszne fľowá nżpiGli, > Przeta:y my mamy mieć z nia 
ná káždy dźień zabawkę; nie tylko przez ufine modlitwy, 
śle y umyfłowe, poftinowiw(zy fobie pewną godzinę, do 
s RI ulka | 
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ufkarzania fię przed pig nafzey nędze -y ozbaymienia po- 
trzeb nafzych , áby ták zśpaliwfzy nalz áffekt y nabožeň 
(two do nicy, fpofobnieyfzymi fię ftali do otrzymania nie: 
biefkich upominkow. Także fobie znią poftępny. Wy- 
znaway panieńftwo wiekuifte, chwal iey pokore głęboką, 
zálecay świątobliwość niewypowiedzianą: pizyznaway mę 
drość wielką. Nazyway Krolową Aniołow, Cefarzową lu- 
dži. Panią wfzytkiego tworzenia, Matką Boža prawdźiwą, 
Mátka tež grzefznych miłośierną : Wzywayže icy y infzy: 
mi tytułami uczćiwymi y zacnými , ná wyfłuchśnie , y ©- 
trzymanie tego czego fobie żądalz. Potym otworzyfz 
przed nią twoie niedoftatki, uboftwo, ułomność , niedi 
żość, rany, plagi, nieśmiałość, &c. ušilňie profzące Aby na 
to weyzrzáľá okiem miłośierdźia Daley; bedžičíz fig cie: 
fzył zfzczęśćia, y pôčiech iey: iż była obrána zá Matkę 
Bożą , od wfzelikiego grzechu wolna, y zdchowana; tak 
wielą cnot, dárow, przywileiow, zacnośći, obidwienia Bo: 
fkiego, y poćicch ozdobiona, nád chory Anielfkie wywyż: 
fzona, &c.- Nákoniec bedžicíz prosić od nicy. 1. Aby u 
Syná {wego uprośiłść, ofobliwy áffekt do famey fiebie, że- 
byś ią miał zá Panią y Matkę, 4 ona čie znał zá fluge, y 
(yná. 2: Abyć uprosiľá odpufzczenie zupełne wfzytkich 
grzechow, prawdziwe zbrzydzenie fobie.ich, y fľufzne na 


4 z 


tym świećic owoce pokuty, abyś mogł przyftoynie dofyd 


uczynić zá nie. 3. Także też potężnego ducha umartwie| 


nia, rozladku, woli, zmyfłoów, namiętnośći , odemknienie 
fię y oddalenie umyfłem y dfiektem od wfzytkiego ftwo- 


rzenia: zwyćięftwo nád pokufami pochodzącymi od świśr| 


tá, (nátáná, y čiálá. 4. Przymnoženie Wiáry, pewność y 
mocneść nadźieie, dofkoniłość miłośći, prawdźiwe oddá- 
nie, ábo pufzczenie fie ná wolą Bożą, ná umyśle já(no$6: 
wdzięczność za wzięte od Bogá dobrodžieyftwá: 5. Go: 
rąGOŚĆ 


< 
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€zcnie. 9. Aby dárow Bożych, iáko Q, náuká, dowćip. y 


zdwfze fię 
žnich, 10. Abyś godnie do Nayświęt: Sákrámentu przy- 
(tepowaľ, 1. Aby w tàkich pofľugách (ie zabawiał, kto- 
fymibyś Bogu przyjemny był, prośić też zebyś otrzyma 
ratunek Boży fkuteczny , ná dofyćuczynienie powinnośći 
(wey w káždey fpráwie. 12. O dáry do żyćla dobrego, o 
dar do trwania, 0 fzczęśliwą y świętą śmierć, y pomoc ná 
firafznym fądzie. © Z tych to punktow, y nátracania, mo- 
|żcfz fobie Uczynić iáka modlitwę, wedle ókśzyi, y śffcktu 
iktoregoć użyczy Bog. Wierz mi iz oftych twoich 
fłow wielki pożytek odnieśiefz, Bo łafkawa Matka, cze 
ka y (zuka okázyi ubogźćić nas, y przywieść do wielkich 
cnet A wielką to będzię miała okdzyą, kiedy my ná 
kazdy džieň © te dary z ufnosčia prośić będźiemy, Matką 
tež śmiele ią házywáč możemy: Bo Pan Chryftus ná Krzy- 
žu wifzac, Świętemu lanowi dał ią za Matkę, w nim y dô 
nas wfzytkieh te fowá śćięgaią (ie. 

20, Aniołowie tež święći prawčy náši f4, ktorzy nafze 
(práwy przed: Pánem Bogiem odpráwuig, zá nas fig záťtá 
wią, bronig, y pomagalą. Lecz między infzymi, Anioła 
ftroż4 urząd ieft, zá nás wftawiać y przyczyniać fię: do tego 

Rir2 nas dð- 
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nas dožieráč , y © nas tie ftarać, iako náíz pedagog: ktory 
zmiłośći ku nam wízytkicgo nas uczy, przypomina, dodá: 
ie: od złego nas odwodźi, ná dobre poćięga: w fzczęśćiu 
nas miernie uniża, ábyémy Ge nie podnieśli, w przećiwno: 
śćidch ratuie, abyśmy fercá nie tračili, áni rofpaczali: poki 
żyjemy, ñas nie odftępnie, gdy umieramy, on nas broni; 
gdy fię fławić Bogu mamy, idko przewodnik prowádži. 
Przeto trzeba co dźień iego y wfzytkich wzywać, dbyśmy 
zá ich poratowániem fzczęśliwicy y prędzey pośpiefzyli 
do dofkonśłośći. Także tež y Swietych Bożych wfzyt- 
kich: A może podzielić fobie ták ; żeby w Niedzielę daj 
džiewigči chorow Anielfkich nabożcńfwo czynić. w 
niedźiśłck, do Apoftołow, Pźtryśrchow, y Prerekov. 
We Wtorek do Męczennikow. We Stodę do Świętych 
Bifkupow. We Czwartek do Sw: Doktorow. W Piątek 
do Wyznawcow, y Puftcinikaw. W Sobote do Dźiewic;| 
y Swiečic wfzytkich: ktorych chwalić będźiefz, iáko przy- 
jačioly Bože, niebicíkiego dworu Xiążęta, filary $ Kośćio- 
lá, w miłośći obfituiące, ce. Potym winfzowáč im bę 
dziefz, dla ich świątobliwego żywota: y śmierći fzczęśli: 
wey, ktorą złafki Bożey mieli: Nakoniec prośić o dár 
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460 badanie, do życia nabożnege. Bo przez nic docho- 
dźimy wyftępkow náízych, fiebie poznawamy , uniżamy, 
do obrzydzenia grzechów. wzrufzenia, y do pokuty przy- 
chodžimy, odpufzczenia grzechow doftępuiemy, ufpoko. 
jenia ná fumnieniu doftáicmy. To examen ieft iako linia, 
ktori de żywotź nafzego przymicrzamy, abyśmy upátrzy: 
li, ieśli z ktorey firony wychodži, nie profto idźie , ábej 
od zbáwieniá uftępuie. left idko łaźnia, w ktorey z bru- 
du złośći chędozymy fię. left idko pilne fzukánie w do- 
mu w wieczor, ieśli zľodžicy nie zákradľ fię ; áby nie ná- 
pažízy. dbo náležioncso wygnawfzy, fpokoyno y befpie- 


|rozum iśko przełożony, iákoby ná tąd abo poprawę oby- 


Idniá, aby były ofądzone, pochwalone, bo poprawione y 


| 
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yśli, mowy, y żądze: aby we wfzytkich u- 
pitrowało fię pilno , ieśli (ie co zdrożnego nie tráfilo. © 
czyj było też krotko w Elementerzyku, 

22. Ponieważ tedy ten examen icht idkoby fzd duchowny, 
mamy w ním to zachowóć co ná fądźie upatruieniy. Gdy 
kto ieft obwiniomy, že kogo obraził, naprzod wfpominiią 
mu dobrodžieyftwá tego, kogo.obražiť, potym (ic wywo- 
dzą świśdectwź obrazy, nakoniec dekret y karanie. Tul 
zás, kedy fam fię fadži człowiek , pięć rzeczy pofpoličie 
fię czynią. Bo pierwey wfpominaią fię Debrodzicyftwź 
Bože: y gorąco z pokorą džiekuic fię zá nie. 2. Potym 
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prosimy Bogá o ratunek, ck, dby śmy mog gli poznác y wyfzu- 
kać defekty, ábo winy ndfze. 3. Dopiero. Micamy fię y 
roftrząfamy, ieślismy co dobrego opuśćil i, czego Zdrožne- 
go lie dopuščili. 4. Zdłować v brzydzić fię grzechami 
w fobie ználeži onymi, 4 do tego chčieé (ie fkutecznie 
polepfzyć. s. Záraz náznáczyč fobie iśkie karánie , y Od: 
prawić; lubo fo modlitwę iakę, lub dyfeyplinę, «c. 

23. lety tá ponzebi u licze nia wprzod Bożego am 
brodzieyftwá, zwlaízczá ktore čie. tego dniá po tká 
wfpomnione porufzył łu; y ul poľobiy do fkruchy, baj żali 
zá grzechy. - A iże wfzytkie paho w liczyć, y niepodo 
bna, niektore (ie tu położą. 1. Ze od wieku weyztzał 
čie y umiłował, więc jako fobie o miľofierdžiu Bożym ao- 
brze tu (zyfz, y (poi ie że čie do chwały wieczn 
obrał, y przez fpofobne poszodi d da mey przezadczył 
2. Iż two rzył čie y podobień 
(two fwoie: á ol niezliczc ścy, ták ná dulzy 
jáko ná Ciele. .3.. Ze ćię, y iune rzeczy, dla čiet 
30 chowa, bez z czego y na mrugnienie oká, otrzymáčby: 
my (ie niemogli: y do tego; Ciebie, y to wfzytko dla ciebie 
godnie fprów die, ikuteczną y Jálkáwa: oparrznośćią twą. 
4 Ze cię PZPR krwią Ran fwoich odkupił, a 
przez zafługiy mękę fwoię od niewolnictwa diabel fkiego 
f A n Boży dať zá Miftrza , Le 
6. 40 CI 


nymi 
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wiernych do. Kościoła (wego, A o fi. aons y pra 
wdžiwey náuki wyznania wezwał. 7. Także y do Zakon 
nego. fanu befpieczňieyízcg: o pociągnął. 8. Więc y to, ži 
wielą (pofobow do dobtego życia porátowaľ, y rátowác 
nie przeftaje , przez Sakrámeniť> natchnieńia, przy kłady 
świętych y pobożnych ludzi, także Duchownymi księgi. 
mi, Kc. 
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mi, c. 9. Ze cię z miťosicrdžia (wego (iiko malz fobie 
tufzyć ) z ňieprzyiačielá, wyniofł do godnośći fwcy przy- 
iaźni, y przez fálke fwą čie ufprawiedliwił, 10. Ze čie z nie- 
rožliczných niebefpieczęńltw wybawił, przez ktorebyś był 
utráčiť ięgo łafkę, y teraz ochraniać čie nie przefiáie. 11. Ze 
čie ubogacił wielą dárow wnętrznych y žwierzchownyca, 
nie tylko do nátury, dle y do łifki, y zbawienia należących 
12. Zeć (jáko malz dobrze fobie o łafkawośćijego obieco- 
wác ) zgotował od wieku , y niznaczył fkutecznie pewną 
miarę błogofłiwieńwa. 13. Ze čie dziś przypuśćił do mo- 
dlitwy y rozmowy z fobą, zatrzymał w fľúžbie {wey , ná- 
katmił też Ciałem fwym, á krwią nápoiľ. 14, Ze nieuftáie, 
y ná wieki nie uftápie užyczáč ći niekończonych dobro 
dźicyltw fwych. 

24. Atoż wyliczywfzy dobrodźieyftwa, y podzięko- 
wawízy przyflapiíz do. profzenia pomocy Bofkiey , ná po- 
zndnie fię, doyztzenia do fkrytych kątow funinienia , y ro- 
ftrząfania (praw: y do infzych fztuk tu należących , iáko fię 
iuż powiedziało. Nie zoftáie tedy nic więcey , tylko no- 
cne Ípánie. O ktorym da (ie też krotka nauka. 

25. Zeby y z (pánia uczyniliśmy fobie pożytek dufzny, 
śiedm kondycyi trzeba wykenáč. 1. Intency3 mieć dobrą 
mowiąc fobie: Idę fpać, żebym porządkowi natury y prá- 
wem Zakonnym, to rofkizuiącym dogodźił: á y dla tego, 

ym fię pokrzepił ná pofługę pofpolitośći, y ná robotę 
Bofką, Ku czći y chwale iege. 2. Polečič fię efobliwą 
modlitewką, by y weftchnieniem Pánu Bogu , Pannie Má- 
tgi, Aniołowi Strożewi, Pdtronewi, y wfzytkim , áby čie 
zachowali od wízelkiego nicbcípieczeňftwá, ták dufznego, 
jáko ćielefnego, y ochronili od naygrawánia fzátáňíkiego 
abyś nie miáť náżáiutrz rozerwania do fpraw duchownych. 
3: To co malz medytowść rano, pomyśl fobie trochę, 
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4bo przeczytay. 4. Spolaoem Ch:zesciańikim uczyń t0- 
bie Krzyż ná czele, uftach, y pieršiách , Z nabożeńltwem. 
g. Położywlzy fię, (mowi $. Bonawentura ) lež ná boku 
lub prawym, lub lewym: bo indkfzy fpofob ich nie bardzo 
uczćiwy. Ręce nie w zánádezu mieć, nic odkryto leżeć, 
dle żeby kážda część čiálá okryćie (we miálá, ( mowi on 
wyrážniey, ia tylko ndtrącam, dza (ie kto domyśli. ) Przy: 
diie Thomas è Kempis. Nie przewrącay fię czeko, ale (pa 
koyno lez, pomniąc ná Pśni Chryftua gdy wiślał ná Krzy” 
žu, choć boláľo, nie krečiť (ię, 4 przečie ulnął, chočiaž nie 
ná miękim łożu. 6. Leżąc tedy čicho y uczćiwie, myśl co 
świętego, dobrego, pobożnego, uważay fobie fálke. a, 

przyjaźń Bożą, iáko bátdzo płatna, uczčiwa, zacna; po 
žyteczna iek. 7, Ieśliby ná čie pawltilá iaka pokuľa, nim 
uśniefz, lępicy ze fię porwiefz, á ten ezis ná modlitwę © 
bročiíz, ktotegobyś (ie miał biedzic y mocować z pokułą, 
láko liczy te Ži s ż y fię, ftaw przed lo- 
ba bicze, koronę čiernio nia, y wfzytkie infkru: 
mentá Męki Pana Chry tulowrey: Nie wytrwa fzótan przy 
tym, ieśli to będźiefz fobie nabožnie uważał Awípomn 
(obie, gdy Čie po śmierći do grobu poniofa, tim włożą, zo 
tówią, y zamkną.  Przypomni fobie ogień wiekuifty, mę] 
ki okrutne Świętych Męczennikow , Wyznawców Rite 
czność, Pánien meżne zwyćięftwi. Patrz ná kamienie S. 
Stephana, ná rot S. Wawczyńcą, ná kiie S. Márcellá: pazne" 
kčie želázne S. Wincentego, ćletnie y pôkrzywy S: Bene 
dyktá, płomienie S. Agnieízki, koli firafzne S. Katarzyny: 
oftre fkorupy S. Agaty; wrzące wody S. Cecylicy , łzy: 
płacz, miłość, (kruche, pokutę, S. Magdaleny: zęby, „zwie: 
trat S. Ignacego, y infzych: frogie, Čiemne , y firafzliwe 
wiežicnia: tákže pęta. y paftwienia fig, ktore Swięći podcy: 
imowáli,  Takiemi myslámi, zá pomocą Bożą ,-Ogieh 
POIS ogniem 
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ogniem zwyčiežy(zZ:dyabiá zawftydziłz,$więtych ućiefzyfz, 
w pokoju Pana Chtyftufowym zaśniefz y odpoczniefz: Tak 
zilnąw(zy, fprzećiwifz (ie kuśićiclowi, nie tylko ná iawie, 
śle y przez fen, iáko S. Auguftyn twierdźi. Bo one myśli 
święte pozoftáľe w głowie, czynią fame odpor fzatanowt. 
A nie tylko to ták będźie, ále też przyda fiz żeć fię otym 
będźie śniło, trafić lię może że będźiefz fię modlił pržez 
fen, y €o dobrego czynić: iakę pilze Hilarius Arelatenfis; O 
S. Honoračie Bifkupie, ktory zákochawízy fig w Pánu Chy- 
fuśie, y 6 robočie duchowncy záwíze myśląc, częfto śpiąc 
modlitwy czynił gorące, y exhortácyce, abo nápominánia. 


pá 
ROZDZ LAŁ „IL 
PAD s 1 Że ETA 
O tym co [ie ma czynić na każdy tydzień , co 
dwie N iedźieli, y Miesiąc 
I NiE tydžieň Zakońnicy zwykli (ie fpowiadać' 
jedno trzeba nie tylko fzczerze, nie tylko nie fu: 
cho, zzwyczdiu, bez żadnego uwažcnia: dle z zakochania 
[ie w czyftośći ferc4, z miłośći Bożey, z prawdziwego za 
cey chęći do polepfzenia fig. Cze: 
eo znak będzie, ieśli wczas przygotuiefz fię ná fpowiedz, 


tym czafem zdbawiść [ie czym dobrym, iáko czytaniem 
duchownych książek, modlitwą, abo tez dilízym rozmy- 
śliniem (ic. 

2. Kommunia tež podczás co tydzień, drugdy co dwie 
Niedzieli bywa: ktora nabożuię odprawiona, wiclką po 
moc przydáie do cnoty, dofkonałośći. Bo iako fłońce 
wizedfzy roświeci: iiko płomień miłośći zápali: iáko žy- 
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LN nnn z w i O FULTOTON POOVOVÝ 
dar modlitwy, znaczna z Kommuniy poprawa, zbudowá- 
nie bliźniego to wyčigsáig, y Żaden (ie tym nie obraża, áni 
zá krzywdę ma, może takiemu w pofpolitośći miefzkálace- 
mu dozwolić (ie czeftíze używanie tego Sákrámentu : tyl- 
ko niech ták žvie ile zniego bydź może, dby świećił przed]: 
infzymi enotámi, y fprdwami świętymi, pokázowáľo fię, iż 
mu diny ieft więkfzy do świętego żyćia rátunck. lednak 
káždy z tych trzech pomienionych, ma pomnieć ná Swie- 
tego Chryzoftormá 0 tym náuke. Ani tych chwalimy kto: 
rzy raz przyinmią , śni też co rzadko, ani owych co czę- 
śćiey ( wźiąwfzy dozwolenie y śle tych ktorzy czyftym 
líumnieniem, miiąc żywot bez przyginy, dobrze fię przy- 
gotowawfzy przyftępnią: á przydaiąc umyfł dobry, chęć, y 
ufność, więkfzy.pożytek ztąd odnieść mogą. 

3. Wybotneby to było przygotowanie: przez żywot 
ziwfze pobożny; od grzechow , rozerwania, zabaw świe- 
ckich, y niedbalftwa wolny: Do tego, gdy ze trzy dni zá 
báwi[z fię dobrými fprawami , choćiay zwykłymi, ale pil- 
no, y ofobliwą modlitwą ; nie tak długą , idko śffektu do 
brego, 4bo porulzenia pelag, profząc © łAfkę y nabo- 
żeń(twe do przyftoynego przyftąpienia, przyczyniálač ku 
temu jakie utrapienie čiáľa. Przeto midigc w Niedzielęj 
Kommunikowić w Piątek miey przed oczyma dufznymi 

má lezua ukrzyżowanego, čietňicm ukoronowáncgo, 
žoľčia y octem napawancgo, plwočinámi, y zelżywośćiń- 
mi nakarmionego, od złych bluźnionego, okrutną mgky y 
fiomotną śmierćją zábitego , włocznią przebitego , od Ta- 
dzi pogrzebionego. Mysl o tym ( jáko dáley mowi Swi 
Bonávetiturá ) bądź iedząc, bądz pige, y cokolwiek jnfze- 
go czyniąc, áby O tym myśląc, záwizés miał w fęfcu žil, 
po wierzchu fkromność. W Sobotę zás fchraniay fię świe- 
ckich rozmow. y towarzyftwa Z iafzymi, v ofobność! y 
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pokoiu trway, flentium salie chowaięc, aby nie tylkoś pro 
žnych flow nie mowił, ále y potrzebnych ledwo. A 
w dźień Kommuniy, pilniey, rychley y nabcžnicy wftań 
z ložká, goręcey fľužba Bożą zábaw fię: á medytácya kto: 
taby čia zapaliła do miłośći, boiážni,y uczćiwośći uczyń 
Owo wfzytkim cokolwiek iedno bedžieíz myśli; mowił, 
zynił, zmierzay do tego, śbyś fię fpofobnieyfzym fat do 
przyięćia Zbawiciela (wego, y lego oczom wdzięczniey: 
(zým (ie pokazał. Lecz gdy fig ták przygotuiefz, y tegoż 
nią modlitwami, wzdychaniem,-Ć4ł4 udręczeniem, y świę. 
tymi żądzami ufpofobifz „ ieślibyś nie uczuł nabozeňítwá 
żadnego ábo počiechy, śle ráczey fuchość , nie fráluystie“ 
bo nie przez to będziefż prozen pożytku.tego Sakrafńcn- 
tu. Rozmáičie ( powiada Zaurent:lufión: ) Bofka mądrość 
fprwuie fkutki łafk (woich w fugach (wych, y žadnemu 
fię nie zcydžie badania czynić w fadách icge. Dla tego; 
nie trzeba odpychać od tey Swiętey Kommuniy nie nabo- 
źnego, ktory fpriwicdliwie żyie, cnotliwie y pobożnie ob- 
cuie pokornie o fobie trzymóiąc, fzczyrze [ie (powieda, 
y zuczćiwośćją.przyftępuie. Bo táki nie znacznie tym Sá: 
krámentem bywa duchownie túczeny,-y żyic. A czło: 
wiek też nie ma tu fzukáč počiechy y fmakow duchownych, 
dle chwały Božcy, y w duchu pomnożcnia, nie . przečiwiá: 
jąc nic (ie tym fuchościom, śle ie znofząc y čierpiac, fpuśćiej 
wizy. fię wízytek na Páná Bogá: byleś ty przez to miał pó” 
tege przdčiwko pokufom , pośiłek do {praw dobrych: y 
dobrego żyćia, a doftawałeś więkfzey czyftośći: 

4. Po Kommuniey z godźinę ,;4bo przynamnicy Z pu 
Igodžiny, uday fię ná dziękczynienie, zá ták wielkie dobro: 
|dźieyftwa... Tbemas A Kempis świadczy , i co to nie wielki 
ipožytek bierzemy fobie z tego używania, pochodzi nić 
tylko z nieprzygotowánia fłufznego, ale reż y ztąd, że ni 
j 7 czyni “| 


23 


iż Swięty nád Świętymi zawitał. Przyięty ábowiem ief 
gty 66 laty 


dzo potrzebne, Bo idko Berhad S. mowi, fľowo Bożej 
dwie rzeczy (práwuie, duíze fkážonc uzdrawia, 4 dobre 
napomina. Nie. fpufzczay fię má to żeś Duchowny, po- 
bożny, y uczony. Bo y ryby ktore fię rodzą w fłonym 
morzu, (iike mowi Clem: Alex: ) przećię gdy ie wárza fo- 
|i.potrzebuią: ták:y Zakonnicy ktorzy pływaią w náukách 
uchownych, máig flucháč Kazań y Kapituł: tylko dobrą 
intencyą, y pokorą ná Kazánie iść trzeba, midiąc umyf áboj 
przedsięwzięćie nie (zácowáč Przełożonego y Káznodžie- 
ie, á polepfzyć fię: nie ináczey iedno láko Pana: Chryftufa 
mowigcego y uczącego fłuch4ć, Be on to przez fľugi 
fwoie mowi: on diie y kľádžie fľowá {we w uftś ich. Jer: 

Nie przećiw (ic że nie uczony. nie wymowny, nie biegły, 
w Duchownych rzeczach: nie bądź ty przećię ckliwy. 
; $555 Potrá- 
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Potrafi Pan Bog že twoiá pokora zkąd inąd fię nagrodźi. 
Dla tego, y ná Kazánie idąc, abo do Kápituly, przygoto. 
wać fig potrzeba, przez krotką idką modlitewke, chociaż 
umyfłową, ábó y weftchnieniem : áby Pan Bog y mowią- 
cego, y.fľucháigcych ratował. 

6 Ná każdy Mieśląc raz, á mianowicie oftátniego dniá 
uczynić (obie, y idkoby ofdzić zd, około fiebie , uwol- 
niwízy fię od {praw żwierzchownych. Przeto zižywízy 
modlitwy, y iakiego ofobliwizego nabożeńftwa, ziga 
prawo ,y fzicuy amego fiebie. r. Zftrony tego contd 
tobą ; Tiko ty fzczerze y gorąco Páni Bogi chwalifz, y ie- 
mu fłużyfz, Świętych czćifz: do nieba wzdychiíz? 2, 86] 
pod tobą. lesli čiáľo ufkramiafz, zmyfły hámuielž, alt: 
ktow powsčiagaíz? 3. Go około ćiebie, ieśli zbyteczne 
rzeczy odčinaíz, potrzebnych miernie zdżywafz, á bliźnie- 
go przykłidem dobrym buduieíz? 4 Co wtobie, ieśli 
myśli czyfte maíz, cnot przymnażafz, y fpokoynie żŻyielz? 
Tu potrzeba niedofkondłośći poprawiać, dofkondłe (práwy 
wypolerować, do wyžízych fpraw y cnot fig wfpinać. 


ROZDBDZLEAŁ=IH. 


Go [ie ma czynić raz w rok. 


zbawienia, ma czynić. Bo naprzód każdy miaľby 
cożkolwiek odpriwować dnia rocznego fwego na 
rodzenia, fic po Pogiňíku, dni poświecku, bicšiáda, y wy” 
ftiwieńiem hoynego pokśrmu, y zbytniego. trunku , iska 
czytamy Gen: 40. © Pháráanie. 2: Mach: 6. o Antyochu. 
Marc: 6. 6 Herodźie: śle po Chrześćidń(ka, Pónu Bogu 


Máčierzyňíkim nie umarł, śle zdrowo wyfzedł ná świat, doj 
chrztu 


ję Ztery rzeczy nd każdy Rok człowiek: pilnuiącyj, 


dźiękowść zá dobrodźieyftwo ftworzonia, że w żywoćiej 


Rozdział Arzeci. 557 


chrztu przylzedi: a choćlayby po nim umrzeć zaraz ábo 
w rychle, pokiby do baczenia człowiek nie przyfzedł, było- 
by to z pewnym zbawieniem iego, iednak P. Bog ná dobr 
nafze uczynił, że nam dał przyiść do lat, zakuśić woyny, 
y zóżyć niewcząfow tego świátá , dla zafług: pozwolił też 
czilu ná robotę duchowną , abyśmy obfitízey zapłaty 
w niebie doftáli, niž dźiatki, ktore otrzymiaią błogofławień- 
ftwo tylko przez cudze, to ieft, Páná Chryftufowe zafługi, 
{wych nie mie mśiąc. Zkad tež obaczyć możemy dobroć 
Bożą, y'nicfkończone zafługi Páná Chryftufowe. Toy 
co infzego rozmysláigc fobie, džiekowáč Panu Bogu, 4 ná 
pokazanie wdźięcznośći, ofiárowáč fię mu wfzytkiego ná 
pofługi iego, y poftánowič mocno žyčia pobożnego fię 
ić, à co dáley tym wiecey poftępowść w nim, uplenidiąc 
grzechow, á ná cnoty (ie fkutecznie zdobywaiąc. 

2. Zakonnik záš nád to,ma infzy ofobliwfzy dzień fweg 
narodzenia, ábo riczcy odfadzenia od pierśi, (ktorego dniá 
Abraham Izáákowi fpráwiť wielką ucztę- ) Bo Zakonnicy 
oderwáni od mleka świeckich rofkofzy, urodzili fię Panu 
ogu, y fprawom zbáwicnnym, idko S. Máteuíz tegoż 
dniá wezwánia fwego, uczynił wielką ucztę w domu fwym, 
áby pokazał znáki wcfela, dla wžiatego dobrodźieyftwa. 
Chcefzże wiedźieć Zakonniku , iáko maíz ten dzień świę- 
cić? Powiem krotko. Naprzod w Wigilią dnia tego pość, 

© láka powśćiągliwość w iedzeniu y pičiu czyń, także 
ćidło iśkokolwiek trap, y ile fię zeydžie pokaż idką poko- 
rę y umartwienie po fobie, rozfądnie, y bez niebefpieczeń. 
fwá prożney chwały , y obrázy bliźniego. Dnia zásiej 
włafnego, fkoro wftaniefz, czuy © fobie, śbyś uważał ták 
wielkie dobrodzieyftwś, zanie gorąco džiekowaľ, á džien 
ná chwale Bożey ftrawił. Wielkie záprawde ieft dobrodžiey: 
fwo. Bonie tylko to ná iednę ftrone trzeba pátrzáč , że 

wftąpie: 
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wftąpienie do Zakonu, ieft pofługa Bogu uczyniona, y ná ffu- 
żbęiego: alc y ná drugą trzeba fię obrocić, że tu opuľzcza: 
my trochę 4 miłych y doczefnych rzeczy, á bierzemy ná 
to mieyfce wiele wielkich bárdzo rzeczy, zá iednego Oy: 
cá, zá kilku przyjaćioł, ták wiele Oycow, y przych; lnych, 
zá rodzice śmiertelne, Oycá wiecznego, zá rolkofzy mar 
ne, rofkofzy niewymowne duchowne, y ftáteczne, zá wo- 
lą nafzę zeplowána y przewrotną, wolą Bożą nie omylną y 
fprawiedliwą: od roztuchow y zámicízánia, do pogody do: 
ftdiemy (ie, od woyny do pokoiu, z Egyptu do.Rdiu prze 
niesieni iefteśmy, od niewoli Fáráonowcy , do ftanu fyne- 
wikiego, y do Ziemie obiecáncy, do zabaw bárdzo uczćj; 
wych, y towárzyftwá Bofkiego. Potym będźiefz ipo: 
wiádaľ, ddiąc (ie. winien z niew dźięcznośći ku ták wielkie: 
mu dobrodźieyftwu,y*z tych lat, ktoreś márňo y ożiębło 
ftrawił w Zakonie: 4 ná podziękowanie , bédžicíz za do- 
zwoleniem Kommunikowaľ.: Co dla tego uczyniíz, že nie 
malz nic włalhego cobyś miał ofiśrowść, zá tik wielki dat 
wokieyi, ábo powołinią , átož mu oddafz, Syna iego le 
dnorodzonego, ktory ieft náľzym fkirbem, z (zczodtegó 
dirunku Oýcá wiekuiftego. „A iże ten dar ktory ofiaru 
iefz, niezmiernie przechodźi dobrodzieyftwo tey: wokacyi, 


iby Pan Bog ktory począł (práwe świątobliwośći , faraže 
dokończył, wytrwánie až do“ śmierći dal, á w cnotach pe 
silat. Do tego że fam temu nie podołafz, dbyś zá ták wiet 
kie dobrodźieyftwo podziękować umiał y mogł, użyi Pan 
ny Mityi, uptoś wfzytkich Swiętych , zwłafzczą Patronow 
twych, áby oni dołożyli, czego. tobie nie doftaie , za Cię 
Pánu Bogu podžickowáli, ysiego chwalili,  Teślibyś tež 
mogł na to zdćiągnąć infzych bráčiey , (ieśliś Zakonnik ) 
ábo šioftrá, ( ieśliś Zakonnica ) śbyć nabožeňítwá pomogli 
a > >" BĘ 1 


przeto z ufnośćią dla niego o nowe dobrodzieyftwá proś] 
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dźiękowaniem Pánu Bogu , y Kommunikowaniem tákže 
zdozwoleniem, dobrzeby fię ftáło.  Ieślibyć (ie trafiło, 
wednie zkim, bez przeftępftwa praw, rozmawiać, © tymże 
mow, coby wdźięczność tego dobrodžieyftwá pokázo- 
wáľo, y že iefteś miłosnikiem tego powołdnia , kontent 
z ftanu tego, opowiádálac miłóśiętdźie Bofkie nád fobą , 
ktoregoś nie godzien. — Strzežze (ic ábyš tego dniá uroczy” 
ftezo y świętego, ná márnych zabawach , y zápamictániu 
dobrodźieyftwa nie ftrawil, 

3. Druga rzecz ktorą przynamničy raz w rok ma czynić, 
lie tylko Zakonnik, áe y każdy pobożny,ktory pilny oko- 
Jo fwego zbawienia icht: áby fzczerze otworzył fumnienie 
fwoie, lub to fpowiednikowi, lub człowiekowi w ducho 
wnych rzeczach biegłemu, ábo tež Przełożonemu, nie iá- 
koedžičmu na karanie, dle iako Oycu, lekirzowi świado: 
mému, abyć pomogł nędze twey żałowóć, y náuczyf iáko 
walczyć, y leczyć fię: w dobrách twych upätrowa?, dofko- 
nałość, ábo ułomność: a drogeč zbawienną v dô cnot po 
kazič mogł. 44“ tu trzebá wlzytkie fwe defekty oznáy: 
mić, affekty, nami sch, fxłonnośći nie umartwione, po 


poznat wewnątrz 


zwierzchu, á zátyim umiał rządźić, y przeízkody odeymo 


dłużenia opufzczam: 

4. Ttzećia rzecz ieft, ducha odnowienie. +Bo człowiek 
przez grzechy poplowadny, coraz ultawa w dobrym, y o: 
Ziebly m-fie ftawa: przeto potrzebd go czefto posilić; y 
duchównie ogrzewać : 4 iż w tym żywocie śmiertelnym 
wfzytko fig ftarzeic, Zchodži y uftaie, ( iakoy, nichá Fjal 
ri) dla tego trzebá. duchá“ fwrego częfto. odnawiać, po 
budzić, ydo mężnego y rzefkicgo wykonania fpraw pa 
Pędzać. -Wfzyfck wiek tego żywota, ieft czás do odno | 

UE wiehią 
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go, wezáfowego, zwłoczyli, v opufzczáli, á násláduigc Pá 
ná Chryftula, nowego człowieka, w nowośći žywotá cho. 
dźili. Boć częfto upadamy, y prędko w prágnieniu dofko: 
náŤosči uftiemy, y oźiębiamy. Dobrać ieft rádá pobożne- 
go Doktor4 Thomafzś Kámpianá, žeby to odaowienie 
czynić ná każde Swieto przednie ,ábo uroczyfte, gorąco 
profząc o ratunek Swiętych , ták iśkobyśmy iuž tedy u. 
mrzeć mieli, y doftáč fię do święta wiecznego. lecz iesliby 
(ie ták częfto niezdárzyľo , więc dwa rázy, gdyż ná každy 
rok dwá kroć fię w fzáty odmienia(z , ná lato y zime: 
jáko fo przyiemna Pánu Bogu odmiáná fzat duchownygb+ 
á nim czeftíza, tym wdžiecznieyíza: 4 przynamniey“ raz 
w Rok. = 

5. W czym záš należy to odnowienie, y isko ic czynić, 
S. Bernad uczy. Naprzod kilká dni ná to odłożyć trzeba, 
láko ná poważną y wielką (práwe: w te dni ( nie apufzcza: 
iąc zwykłych debrych zabaw ) pilnośći przyczyn do nabo: 
żeńftwa, y fpraw do ficbie należących , żywot {woy do: 
zornie róftrząfnąć, obyczśje upatrowáč , záchowánie idkic 
była rozbierść, doyzrzeć, iáko fię Zakonne śluby chowá- 
ły, 4 zamyfły dobre zátrzymawály , ieśliś. w nich był ftate- 
czny, ábo prędko odmienny. Trzečia, tu zdżyi pomocy 
Przełożonego , abo Qyca y Miftrzá ducha: bo či maiąc 
bydź przewodnikami, ráda, modlitwą, y infzymi pośrod 
kami. Czwarta, zbierz fwoie upadki ná kupę, á zá nie 
bardzo žáľuy : y ieśli nie iefteś trwożliwego fumnienia 
owfzechną cdłoroczną Spowiedź uczyń. Piąta, Rozu: 
„|miey iśkobyś śluby y przedśięwźięćia dopiero teraz świe 


wienia, abysmy ftarość człowieka źziemikiego , świdtowe |. 
y 8 
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drogę żywota duchownego, abo y fłan Zakonny: átož te- 

raz czafii odnowienia, ftáray fig żebyś famego ficbie prze- 

(zedľ, więkfzą czuynośćią y uśiłowaniem. Szofta. To 

(priwiwfzy, upátrz (obie czás wkKośćiele przy My, abo po 

Mfży, y powtorz te sluby, Profeflyą y poftánowienie przed 

Pánem Bogiem, ktorego obecnym bydź fobie upátruicíz, 
| co može bydź lubruftnie, lub umyślnie, Przytym czego 
zamyśliłeś fię chronić, iáko złego, ábo czynić co dobrego, 
ponow to: y znowu fie ofiiruy v odday Bogu ná wie- 
kuifta pofługę. Siodma. Tegoż dutá bardzo Pánu Bogu 
dźiękuy, že čie do ták pobożnego ftanu powołał , y tak 
wiele lat znośił, y Cierpiał twoię niewdźięczność , y nie- 
dbalftwo. Olma" Proś śby Cię daley y dłużey czekał, 
látka porátowaľ ná záczečie żywota Duchownego, y świą- 
tobliwego žyčia. y żeby on fam do dobrego końca przy- 
widł Nie wypowiedžiány ieft pożytek tey fpiawy. Czy: 
nifi ták S. Gertrudá, y inśi Ty też gdy ná to. fię udaíz, 
wielkiego pożytku doznafz. 

6. Czwarta rzecz ieft, ná káždy rok zraz zabawić (ie, 
ośmi ábo. dźieśięćiodniowym <nabožeňítwem, © ktorym 
rnaíz w Elementarzyku, w Trzečiey Częśći, Rozdział 5. 6. 
p. 8. kárt: 209. Nauczyć fię tego-fpofobu możemy zE 
wángelii, y Przykładow świętych: Z Ewangelicy Mare: 6. 
Gdy: Apoftołowie pofłdni od Páná Chryftu -ná Kazania, 
wrocili fie do niego oznaymniąc mu co fprówili, rzekł im. 
Podžčie ofobno ná mieyfce pufte , 4 odpoczniyćie málu: 
chno. Co nie tylko dla wytchnienia pozwolił im Pan 
Chryftus, śle żeby tež o fobie pomyślili, 4 milczeniem ono 
ťozersánie nágrodžili, ktore fię przytrafia w fľuženiu zbá 
wienia ludzkiego, zwľalzezá niedotkonáľy m, idko tedy A- 
poftołowie byli. © S. Franćifzku pięknie piíze S. Boná. 
wenturá: iż gdy był ná oľobnosči, po fprawowaniu zbá: 


1t(2 wichaa 
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wienia ludakiego ; giie, abo lály wzdychániem napełniał, 
mieyfcá Tzámi fkrapiał, piersi ręką bił, z Bogiem iiko ná 
fktytym y fpokoynym mieyfcu rozmawiał. Tam odpôviá-| 
dał Sędźiemu: Oycá prosiť, umawiał fię z przyjacielem, 
rzewno płakał, idkoby miał przed fobg obecnie Mękę Pźń'| 
k} Tam fłyfzany był od Braci, ktorzy go nabożnie 
podítrzegáli, głośnym wzdýchániem przyczyniáigcy fię do 
fáíkáwošči Božey zá grzefznikami, y głośno płaczący.| 
Tam był widźidny w nocy , rośćiągnąwizy ręce ná klztai 
rzyžá, á wfzytko ćiśło podnicšione od ziemie, y idlnym) 
obłokiem osárňiony, Atego nie pokazował fam, mo- 
wiąe ták: Trafia fie, že ládá zá co utraći fię rzecz nicolzá 
cowána, á żeć predka okazya (ie da, żć Bog, kton Mia 
nagrodzić, nie da nic. Czýtamy o Hugonie Bilkupic Lin-| 
konieň(kim, iż przynamniey raz wrok uftepował do Kľa- 
fztora - Wiktamieńfkiego, kędy byli Zakonnicy znacznik 
w pobożnośći y bogomyślnośći, aby tám opatrzył duízej 
fwoię w żywność Duchowną , iako ná żniwie obfitym 


Zakonnicy nie pokdzuiąc względu ná Bifkupftwo» y świąto-| 


bliwość iego, śni mu pobľažáiac, napomiośli go » żeby fięj 
obaczył, y zrozumiał idko wiele mu nie doftáie do pobo 
żnośći onych przodkow. A on też we wízytkim pokor: 
no fię ftáwiť,“y zgadzał znimi, ták, že nieznać było Bifku-| 
pá, tylko-po famym pierśćieniu. Toż uczynił nieiaki Śwz) 
Wawrzyniec, Bifkup Dublineńfki , Ciáko Surius świadczyj 
w Zywočie iego, ) bo uftepuigc do iedney jámy, ktorą byll 


z 
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dawał, odnosi? mu fprawy; a od niego odpowiedži do lu- 
dźi: gdyz iafzym trudny był przyftęd , ábowiem drabina 
po ktotey do niego było chodźić , ieden koniec miała 
w wodźle, 4 drugim (ie ná fkile wipicrálá, 


ROZDZIAŁ IV. 
Co fię zawie ma czynić. 


[X Z Awfze grzechow chronić fię trzebá, zdwfze o čno- 

„ty (ie ftarać, záwfze pilnować dobrych uczynkow: 
bizećiwko diabłu, śidłom, y zdrádom iego walczyć. Ká- 
zdego czśfu ták oftrażnie żyć, żeby ile bydź może, w ni- 
wczym, śni myślą, áni mową , śni uczynkiem niepotknąć 
le, 4 żadnego dobrego bynaymnieyfzego nie opułzczść, iá- 
o śni okázyi do dofkoniłośći. 

2. A iże człowiek powinien wiele Pánu Bogu, Przeło- 
żonym, zgromadzeniu w ktorým žyie, bliźniemu, y fame- 
mu fobie: w ofobnośći fię to wyliczyć ma. 

3, Zítrony Páná Bogź, fłufzna rzecz ieft, abyśmy fiedm 
rzeczy wypráwowáli. — Naprzed lego obecność pízed o- 
czy fobie ftawili: on ieft dozorca nafzych mow, y_fpraw,; 
on świadek myśli y žsdz, iiko o tym maíz w Elementarzy- 
ku, y tu w Piątey Szkole będźie. Przyda fię to, ná to, áby- 
śmy ná początku káždey fpráwy Bogu ią ofiarowali, .w po- 
*rodku do niego okiem fię zápátrowáli: ná końcu, iemu 
ię famemu upodobść, y dla niego fkończyć chcieli. 

4. Powtore, fłufzna też żebyśmy iego miľowáli: fer 
cem: wfzyftkie mysli y chęći nafze do niego obracaiąc, y 
zmierzdiąc : miłowali też. uczynkiem ; iego Przykazania y 
porady chowaigc, miłowali iedynie; y ofobliwie, od wfzy, 
ftkiego tworzenia chęć odwracáigc: miłowali pilnie, wfzy | 
itko co do iego fłużby należy, dbále wyprawuiąc: fzczerze 


Trtz w Zád- 
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w żądney rzeczy famego (icbie, y wezálow (wych nie (zu: 
kálac: miľowáli mężnie, potężnie odrzučáige coby (iz mi- 
łośći iego fprzećiwidło: Dirmo, z miłowania go nie wy: 
Čiagáiac, śni czekaiąc żadnego pożytku, tylko żeby upo- 
dobáč fię mu: ftdtecznie , dla niego wiele złego znofząc. 
Stale nigdy nič odftepuiąc od fľužby iego y pragnienia. Tey 
miłośći doydźiefz, kiedy będźiefz fobie uważał, iż on ieft 
naywyžíze dobre, famą y (zczerą dobroćią , 4 wfzyftkich 
dárow y dobrodźieyftw (prawea: do tego, gdy o tę miłość 
uftiwicznie prośić będźiefz, á famego (izbie ftrzedz bedžicíz 
od wfzelkiey zmázy. 

s. Słafzna też iet (3.) Abyśmy fię go bali, dla teg 
że iet Pan, że nie wiemy ieśliśmy miłośći, abo galewu 
godni: dla tego że wielka władzą iega, zábiwízy ná 
čiele, dufzę do piekľá može pofłść: dla tego že niewybadź- 
ne f3 drogiiego, Ani wiemy co znas ma bydž. Eoy fię, 
lecz nie iáko kupny niewolnik dia karánia, żle iáko fyo mi 
ły y wierny, áby nie obrážié Bogó, y nie wpaść w niełiikę 
iego. Boy fie, żebyś nie był rozłączony znim, záczymby 
pofzło wfzytko złe, y nędza: iáko przy nim , y w nim ief 
vízytko dobre. Boy fię wielkich grzechów, ktore od 
Boga odľaczála. Boy fię też y miłych: bo do wiekfzych 
lrzwi otwierdią,y drogę śćielą. Ztey boiážni, urośnie 
w tobie. uprzeyma uczčiwosč ku Pánu Bogu , y náuczyfz 
fię go chwalić w duchu, y prawdzie. 

6. Słufzna iefzcze ieft. (4. ) Zápalič (ie gorliwośćią 
ku nezčiwošsči Božey , ktoraby žárľá (erce náíze, 4 dufzę 
fialuskiem frapiľá, gdy widźimy iśko tego Pánáļ y Oblá: 


posmiewál4, Pogánie nie wiedzą, nie zndią, y pogardzałę, 
grzefzni niezliczonymi krzywdimi obražáig: Wiele do 
brych, ožiebľo y niedbile mu fłuży: bi y dofkonśli pod: 
PRASIE O SEE AVEO zzz, 
CZAS 


bieňcá nafzego, Heretycy bluźnią, Zydowie fię Zniegej 


[we fig rozmo 
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czás nie ztaką uczciwością, 14kg“ fľuizna przčdeň fie i 
wią. A nie ogarnicíz ćię z tey miśry zál? Przeto niech 
to ftarinie rwcie będźie: fzukać záwíze chwały Bożey, 
zbawienia duż, wedlug powołania twcgo , y dátow kto- 
rych či Pay Bog użyczył: iako to modlitwami , ofidrami, 
dobrymi przykż dy, y świętymi robotami. Zapomni fwych 
wezálow, y pokoiu, niedbay © Rawe, y pofzánowáničtwey 
oloby, nie przećiw fig, áni folguy trudñośćiom, ktore prze- 
(zkadzálg, żebyś nie miał część y chwałę Bożą forytowść. 
g. Słufzna ich. (5. ) Chwalić Pana Bogá, bo y godzien 
wízelákicy chwały, y przechodzi wízeláka chwałę. Chwal- 
że gó uczynkami, chwal y ufty. Niemafz foremnieyizey 
cawały, iako tá ktora icht dobrego žyčia , y pobožnych u 
czynkow.  Niebiofa chwalą Boga, ale tylko ozdobą fwą, 
iślnośćią, y zecnymi fprawami A ty, (święte obyczaie 
máigc ) nie tylko fam Bogź czčié będzieiz, dle y infzych 
do chwały iego, y fławienia dobroći iego przywiedziefz. 
Więc też chwal go y ufty: ktorcby fię zgadzały z fcrcem, 
á przytym, żeby fię affekty dobre zápalály. Wfzytkoć to 
ftworzenie chwali tego Páná: á tyżebyś to tylko między; 
nimi miał fię náydowáé prożnuiący, y o Boga, abo iego 
część nic niedbaiący ? Swięta Cecylia záwíze w fercu E- 
wśngelią Chryftufową ruminowáľá, ábo uważał, á ufty zá- 
wg o Bogu, y modlitwą bawiła. 
8. Anie fłufznafz tež to. ( 6.) Uftáwicznie dźiękowść 
Pánu: káždego momentu, ábo chwilki, bierzemy dobro- 
džieyftwá, przyftoyna rzecz tež záwíze y wízelákiego pun 
ktu, wdźięczność pokazować. Co icfteš, żyiefz, zmy fá. 
mi y rozumem władniefz, cokolwick malz darow , ták 
przyrodzonych, idko niebiefkich, wízytko to od Pana Bo 
gi. Zá wfzytko tedy, y zawfze dźiękuy. Zá powodzenie 
fzczęśliwe, iako zá te, ktoreć fię na počieche pozw olifo, 
za prize 
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zá przećiwne, bo to fporządźiło fię na poprawę twoię, y 
przyczynek korony twcy. Dźiękuy zá dary duchowne, 
ábowiem duíze ubogacdią; zá. doczefne, że zátrzy mawái4 
čiálo „, ktore ich miefzkaniem dufze. - Džiekuy zá to coć 
dája, bo ieft ná twoy pożytek: y zá to co, Bráči twey 
fię doftáie: bo iákobyč tež tóbie dawano; sdy. przez mi: 
łość z nimi iefteś złączony. Uípolobiíz fię tym do otrzy- 
mania y przyięćia czego więkfzego. 
9. Przynależy też ná oftátku, abyś zupełnie oddał Bogu, 
nie tyłkofiebie, dle wfzyftkie twe rzeczy: y (pusčiť fig we 
wfzytkim ná wolą iego:.'y rękom iego fporządzeniu , y 
kierowaniu iego podať (ię, áby on ztobą y twym wizy 
ftkim czynił, wedle upodobania fwegó, czelto używając 
onych fłow,z Pačieťzá. — Niech będzie wola twojś : ME Mo 
Panie, źle twoiá.. Przeto trzeba wdzięcznie przyjmować, 
to co z woli y rąk Pańtkich pochodži, choćiaż fię nam zda 
že to od złego człowieka, przecię Pan Bog o tym wic, 
oh to dopufzcza dląhafzego dobrego. -O 14x0 tu częftd 
oľadžimy, ufty tylko mowiąc, bądź twa wola, 4 pragnie: 
aiem, y umyfłem woli Bożey fię fprzećiwiamy. Słowem 
fig ofiárujemy, y podaiemy, a rzeczą famią umýkamy, mo. 
va ochotę pokázuiemy, d fprawą (ie fprzećiwiamy. Poltap- 
ny fobie mędrzey. Wiedząc że nie iefteśmy fwoi, dle 
Boży: y wfzytkó co mamy, Boże to ieft, nie małjiy wm 
wczym uporem iść, bo to nie w fwym; każdemu wolsí 
w fwych rzeczach czynić co chce: także Pánu Bogu wol 
[ho znami czynić co raczy.  Zadea fig niech nie ichrania, 
ini ukrada , by zdś .czáfu fadu o złodźieyftwo obwiaiony 
úle był  Chćicy bydź: zgoła przed Panem Bogiem jaki 
tabliczká wygotowana, áby ha niey Pan Beg wymálowaiļ 
co chce: abo iáko gliną w rekách gárnezátíkich, aby. Z 16 
bie uczynił coby chčiať, y ftľuk?. ieśliby mu fię tak podo 
2 sú Tpäto: 
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Dále: prawiwizy tež, żeby čis położył iako on rozumie, 
ná wyfokimábo podłym mieyfcu. Wízyftko to co mafz 
żywot, zdrowie, godność , poćiechy, čtc. požyczáne B 


r 


rzeczy ; Nie przykładayże (trcá, láko do fwego włalnego , 


tyč chetnie y fzcodrze pożyczył, gdy fie on náprze. Mi- 
łnieć on čiebie, niefkończonym fpofobem, y więcey niž ty 
famego fiebie. Przetó maíz bydź gotowy ná wfzyftko, 
śmiele (ie nań pufzczaiąc, aby ták w tym czśśle; iáko wie: 
|cznie uczynił, ce on będzie chciał. 

10. Z ftrony zaś Przełożonych, śiedm rzeczy zachować 
trzebą. Naprzod miłować ich. .Spytafz dla czego? Odpo- 


umieigtność znofzą, 4 wiadomośćią woli Bożey: rozumy 
náfze roświeciią. Radzą , gdy w rzeczach wątpliwych, 
zdrowey: rády: dodäia. « Stražničy,ktorzy czuynośc nád na- 
mi odprdwnią , wiedząc iż rachunek z hafżych dufz máis 


dďawáč.  Gofpodatze y Szafarze, ktorzy odźieżą, Żywno 
śćią, y infzymi potrzebźmi nas'z wielką miłośćją opi 


ze, á my ich. członki: którym od głowy , (przeż niena 
wić, abo.iżkie edftępftwo) oderwść fig nie befpieczna 
rzecz ieft A ieśliby (zwankowaľ Przełożony w tych kog- 
dycydch wtorey przyczyny, pízečie nie przeftá go miło- 
Uuu WAĆ. > 


a DAETA EE OA E, 
368 Czwariey Clá/fi5 

wáé6. « Bo pierwfza ma zawize mievice: gdyż on nie prze- 
itaje bydź Namieftnikiem Pana Chryftulowym, ktorego 
zawfze znaczy, á nigdy władzy nie tráći 

m. Druga, powinniśmy Przełożonym wielką ticzčiwosd 
wyrządzać, ztey miary że ieft wyfadzony , y godność ma 
nád iafze, ktora ieft uczeftnictwem Bofkicy mocy, od fa 
mego Boga użyczona, dla porządku zgromadzenia , y po: 
żytku iego. Tá zás uczćiwość ma fię czynić ták wnętrznie, 
idko , y zwietzchownie. . Wngtrznie, maiąc ie zá więkfze 
nád fię, pofzaaowania godne, y z fetcá fię im uniżaiąc śbo 
lpoddáiac. Zwierzchnie tež, pokázuiac znaki czczenia, 

poddánošči: przy obecnośći ich zodkrytą głową, z 
fzczonymi oczy má, fkromnym głofem , krotkimi fłowy, 
á nie ládáco, śle ftáteczne rzeczy. mowić y czynić: 4 w nie- 
bytnośći ich, chwalebnie wfpominść ie, Z czego też y fam 
to czyniąc, zálecenie mieć bedžicíz. 

12, Trzečia, pofľnízeňítwo: nic tylko rzeczą fama wy. 
konywaigc €o każą , dle też y chačiy, pokładźjąc fię pod 
woląy rozlądek iego, gdy nic nie rofkázuie przećiwko 
przykażdniu Bożemu. .. Pofłufzeńftwó iek droga do nieba 
befpieczna, ktorey kto uftępuie, abo vie pilnie odprawnić, 
fam fie ofzukiwa. - W naymnieyfzey rzeczy , przy poflu- 
fzeńftwie ftánač trzebá, a mot fwey woli wytrząfać: bo tym 
fpofobem uydžie fie wiele zdrady , y śideł nieprzyiaćiel 
fkich. Nie wyfzłoćby to na dobre, kiedybyś fam fięfzą* 
dźił, á od woli Bożęy pokazáney przez Przełożone odl: 
pił. Przeto czegoć Przełożony nie zlećił wyrážnie, 4bo 
gdyby wiedžial, nie miłoby mu było , to miey fobie zaj 
zecz podeyzrziną, y przypłodek {wey woli. 

13. Czwarta. Modlitwą Przełożone ratowść, idko (wo: 
ię głowę, ktora nie tylko ieft ogárniona ćierniową koronę 
ftaránia y trofkliwośći, śle tež y niebefpiecznością r4chunku 
czynie: 
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lložoňego dla nieba? A podobno też twoid ożiębłośc, y 
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czynienia z dufz nafzych. Przeto pros Paná Bogá zá nie, 
áby im Pan Bog žywotá y zdrowia dodawał, y wfpierał ich 
w Ciężarze rządzenia, żeby im świśtło niebiefkie przyświe- 
cało, ná wyrozitmienie we wfzytkim woli Bożcy : aby też 
Pan Bog obdśrzył Mgodnośćją, y fkutecznośćią , dla potę- 
żnego y przyiemńega rządu. . 

14. Piąta Znośić. Przełożone. Może fię trafić; że (ie 
doftánie Przełożony nie przyiemny , hieużyty , nie lutośći- 
wy, nie ludzki, Gięfzki, furowý , uporny, Śc. ktoty nie 
wyrozumie infzym, nie będźie umia? karać w łafkawośći 
duchź, iedno idko frogi Sadžia: ábo tež niedbały , ktory © 
radnice nie będźie dbał, fweywoli dopufzcza, praw nie 
będzie przeftrzegať. Bo czálem či ktorzy obierdią y wya- 
dzdią, pobľadza: bo fię też on ná urzędźie odmieni, 4bo 
też przyrodzenie twarde, że ł4fką Bożą porátowáne, y ćwi- 
czeniem:dobrym, nigdy fię nie fkłoni do fálkáwosči: Nie 
przečiwže fię tytemu, znoš go cierpliwie, ftáray fię iego 
niezgrabność ćierpliwośćią zwyciężyć, ábyš wielki zyfk 
odniofł, zznofzenia tego, ktory Xiebie ráczcy y twoie © 
byczáje znośić miał- Upatrzmy iáko: świetcy u panow, 
dla fwych pożytkow y wezáfow fpodźiewźnych znofzą 
dźiwaki, pyízue y fzalone pany, y wygadzśią im z każdey. 
miśry, 4 ay nie mielibyśmy znośić by naygrubfzego Prze- 


twole obyczáie, to wyćiągiiąs Abyś miał: takiego: Pizefo- 
żońego, ktory kiędybyś miał dogodnego, úftaľby $-ná dro: 
[dze duichowacy, 4 ku náby čiuý przyczynku cnotnic po: 
kwapiałbyś fię. Przeto: ry, lákonaylepiy ožefz ftóray fie 
miłować:go; modlić (ie zaś, mowić o nimi dobrze, fucháč 

o ochorie- we wfzytkim „sutługowić "Z welelem. Za- 
czym zwyčiežy(z zo, y preyWiedžieíz: go. do łafkawośći, 
47.2 twardego przyrodzenia iego; doftánieíz mocney: cnoty 
TY uu 2 ict- 
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kierpliwośći, ktora wytrzymafz, być fi: cosy naygorfzego 
przydało. 

15. Szofła. Nie trzebá odkrywać defektow Przeľožo- 
nego przed nikim, áni ich rozfzerzać, ábo občiažač, dle rá- 
czcy rozfądnie pokrywać, aby też twoie Bofkie miłośier- 
džie przeyzrzáľo, y odpuśćiło. Twoy Przełożony , czło: 
wiekći to nie Anioł, dla tego nie trzeba fię dźiwewać, že 
fię iefzcze w czym nie polepfzył Abo też on nieznośi 
wiele defektów nalzych ! Zaprawdę nie wielka icf, żeby- 
śmy też nic wiele iego defektow- znośili. Oyc4 čielefne- 
go defekty taimy, 4 czemuż tež Oycá Duchownego po: 
krywać niemamy è Gdyż nam należy ná tym, áby rożć 
wiony nie był, bo ztąd y namby zelžywosé uťoflá. 

16. Siodma. Nie połądzać Przełożonych, śni fpraw ich. 
bo ty niemožeíz wiedźićć przyczyny, dla ktorty co czy. 
nią, ptzykdzuią , zakdzuią.  Możefz wierzyć, iż nie ná to 
ma oko Przełożony, co ty mysliíz, śni iego drogi, fą dro: 
gi twoie. Ty myślifz o fobie, y twych wezálach, on rząd 
prowádžié zámyslawa: ty; o źlemikie rzeczy dbaž, áon 
Giebie od źiemie oderwźć , 4 do nieba zdprowddźić prze- 
myślą.  Atož tobie (ie zda śćifły y ftrupulofus: wyćilągźcz , 
że nápiera fię od čiebie duchownego žyčia, y Zakonnośći 
przeftrzegánia, iáko ten ktory y zá Čie, y zá wfzyftkie ma 


rząd Starfzych, ktorym on polečiť, ieślis ty nie iefteś á 
Bogiem, áni nád . Przełożonym fędźią , iáko: śmiefz go Ę 
dzić, 4 w cudze żniwo kofą záwádžié? Račzty famego 
fiebie fadž,. y ftrofuy, zániechawízy infzych , zwłafzcza 
Przełożonych: á to bedźieć požyteczno, y zbawienno. 

17. Zftrony Zakonu; także śiedm rzeczy trzeba zacho” 
wać. - Naprzód mafz go miłować, iako' miłą Matkę: Wy- 
Giąga to ná tobie powinna wdźięczność zá dobrodźieyftw4- 

: Zakon 


fie Pánu Bogu fpráwowač. — Sadžič, ieft to urząd Boży, u- 
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Zakon čie w żywocie nowicyactwa począł, ná Profeflyi U: 
rodźił, mlekiem nauki karmił, chlebem cnot pośilił, y po“ 
rinožyľ, w ftanie uczóiwym poftanowił , ták długo cho- 
wał, y do wiecznego džiedžictwá przygotował, Gdy fię 
w tey Mátce zákochaíz, obferwancya abo Zśkonńość , U- 
martwienia y ofirość Nie będźieć przykra, śle fmaczna, ý 
chętnie fię do tego fkľoniíz, á przećiwko prawu fwemu, ni: 
czego fię niedopuščiíz. Lecz nie trzeba rozumieć , żeby 
tá miłość wyčiagáľá na tobie, abyś (woy Zakon bardzo y 
nieofirożnie nád infze przenosiť, y w śledzeniu pierwfzego 
micyfta fzukał, ( naginy godne fa te rzeczy ) dle abyś] 
wfzędy dobry przykład z fiébie dawał, oftrożny zdwfze był 
y każdemu przez pokorę uftępował. 

18. Druga rzecz ktorašmy powinni Zakonowi, á záťaz 

będźie oświadczeniem miłośći ku niemu, gdy będźiemy 
przeftrzegić Reguły y praw iego: Z czego y Zakon počie- 
chę miieć bedzie , y my ná dulzy fkźrby; u Boga zafługę, 
u Sędźicgo befpieczność , u Braći abo towśrzyfzow mi- 
łość, u Anioľow podobieńftwo, dla naśladowania ich w po- 
fłafzeńftwie, u ludzi poważność y zbudowanie : 4 fzatáno- 
wi ftrách ztad przyidźie. 
19. Trzećia, powinniśmy też Zakonowi dobrą fławę, y 
mniemánie u ludži iednáč. A to wykonamy, gdy bedžie- 
my-uczćiwi, ták w mowie, iáko w fprawach, y powśćją- 
gániu áffektow: Z ludźmi nád potrzebę nie będziemy fię 
bawili: Go w domu (ie dzicie, niptzedkim niewypowicfz, 
zwłafzcza ieśliby (ie iśki defekt tráfiť: tákže gdy świeckich 
do Celle nie przypuščiíz, ábo ná urzędzie będąc , Klafztor 
w pokoiu bez częftego niepotrzebnego uczęfzczania świe- 
ckich firzedz będźiefz. Kiedy zludźmi rozmawidigc ©: 
świadczać będźiefz przed nimi, że zawfześ (ic kontował, y 
guu3 konten- 
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Ikontentuicíz w Zakonie , á zá to powinieneś y džigknicíz 
[Pánu Bogu: Oftátek Pan Bog nauczy. 
20. Czwartą. Sćifłośći Zakonney fię trzymać; ktorą 
acz ożiębłym ieft przykra, y ćięfzka, dle pilnym y gorącym 
fłodfza iet niž miod. Atoż y tobie iáko człowiekowi ná: 
przykrzyła (ie, śle ftrząśni z fiebie tę pokulę: wiedząc iż 
niemaíz żadnego w żadnym ftanie, ktoryby nie ćierpia 
czego. Ubogi niedoftátek ponośi, bogaty čierniem bo: 
gáctw bodzony ief, robotni ludžie, robota občiažení, ku 
pcy, rzemieślnicy, rolnicy y inśi podatkami, Szláchtá nie: 
befpiecznośćią woien, y wyfľugowánicm (ie Krolom, y 
Pánom.  Atoż ieśli ludzie dla doczefnych dobe, ták wi 
utrapienia čierpia, piefzczonybyś ty był, gdybyś niechólał 
znośić trochę przykrośći, ktorą ieft przyłączona do twcgo 
(tanu. . Znošže ią chętnie, przed nią nic učiekay, áni icy.Od- 
ftepny: Bo im więk(zą robotś, tym ebfitíza zapłata w nie: 
bie: kiedy (ie zuczyíz, ftánie [ie lzeyíza, y owfzem wię: 
klży to frafunek czyni, gdy fię. kto (chrania. Zakonnośći. 
21. Piąta. -Pilnie odprawowść wlzyfiko co należy do 
Zakonnego żywotd, jáko ief modlitwa, śpiewanie Plmow 
Medytacye, czyrdnie, Mízy fľuchánie ,.Sakr4mentow uży: 
wanie, fumnienia rozbieránie, 8c. Bo gdy to przyfłoy 
ie odprawniefz, wiele y drobnych grzechow uchodžiíz 


wilz, á nawet cnot przymnažaíz. «A gdy te rzeczy dies 
dbále y. ládáidko czynilz; oźiębłośći śił dodaiefz, że fię keze 
wi, 4 ná duchownym poftępku fzwdnk odnošiíz.: O byśmy 
kak ochotno, y rzeíko Pánu Bogu ffużyli, dla wieczney za 
płaty, iko Pánom tego świata, dla lichey płacy, czálem 
tylko dla fki, ktorey y nie doftaiemy, chociay zábiegálať 
iey, maiętnośći y zdrowieitracamy. Zyczy fobie Matka 
pafzą Kośćioł, abo Zakon; žeby: (ie nie powftydźiła, za 
a. 

= 0 prawy. 


co dáley to lepfzy czyśćjeyfzy, y ku. Begu goretízy [ie fta 
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fprawy fynow twych, nie tylko przed Sędźią po Śmierći, 
śle y na tym świećie przed ludźmi 

22. Szofla. Záchowafz fig dobrze Zakonowi, gdy z fie- 
bie ták obcym; idko domowym dobry przykład dawać bę* 
dźiefz, y wobność świątobliwośći rofpuščiíz, aby zofta: 
wfzy wdźięcznym Chryftuľowym zapichem , wfzędyś go 
ták fwymi, iáko eudzymi ufty chwalił : bo rd to Czyfto- 
śćią żywota y infzych zdćiągafz. ledno tu trzeba ták do- 
brymi uczynkami, idko oftrożnośćią zmierzać ku chwale 
Bofkiey, ormniemánie ludzkie nie niedbdiąc, Poydžie zá 
tym; że wzgromadzeniu nic będźiefz nic czysił, zkądby 
kto okdzyą befpiecznicycego żyćia porwał, nic, zkądby 
pochop kto miał do“ wprowadzenia czego przećiwko prá 
wu, (anowi, ábo pofpolitemu fpofobowi y porządkowi: 
Y wtym (ie obaczyfz, že kiedyć fię co niewcześnego trafi; 
w iedżeniu, pičiu, odźieży, Celli, c. pokafz po fobie, 
iákoby čie ro nie dolegźło , abyś niećierpliwośćią infzych 
nie pogorízyť. 
| 23. Siodma. Zftrony rzeczy używających do ezáfu , iá- 
ko lą (záty, księgi, 6c. żadney włafney niemiey , boby | 
było przečiwko uboftwu običcánemu. Coć do užýwánia! 
dádza, micy Zá cudze y požyczáne, y dla tego fzánuy iáko 
naylepiey, bez náruízenia, áby dłużey trwało; y drudzy bez 
brzydliwośći używać mogli, gdyby fię po tobie im doftá. 
o. To wyćiąga uboftwo któreś ślubował, náwet Zakon- 
na obyczávnosč, bo któ ládáláko fzanuie rzeczy pożycza 
nych, nie zda fię ubogi, á nie ma baczenia ná infzych, 
ktorzy potym używać będą, y przygrubfzym ieft. 

24. Siedm infzych rzeczy powinien każdy w zgromá: 
dzeniu ku Bráči zachować. Naprzod w bliźnich fwych 
nie ták ezľowická, iśko Boga upatrowść y mysli: wfzędy 
ieft Pan Bog, śle ofobliwie w ftworzeniu rozumnym, przez 
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iítore, Obecność, y Moc. Gdyby Krol był pod idką za: 
fłoną, á tyś wiedział, nie bárdzobyé dbał o zafłonę , bo 
więccybyś upatrował Krolá, ktory cię widźi, y fłyfzy: ro: 
zumiey o Bogu w bliźnim. Bárdzo ná tey nauce należy. 
bo kiedy: to uważymy fobie iż Bog w bliźnim miefzka, ku 
ofobie nie poruízymy fię nieczyftośćią, ieśliieft młoda, y 
piękna: áni (le brzydźić będźiemy, ieśli ieft ftára, zgrzybiá: 
ła, fzpetna, chora, á zá tym przedźiwny czyftośći umyffo- 
wey- doftąpimy: y- polekku wyfokiego duchá modlitwy, y 
towárzyftwá , se z fpofpolitowania fe z Pánem Bogiem 
doftánicmy, iż między ludźmi żyjąc, áficktem do Bogá [i 
záwíze wfpinać będziemy, Wiemći ia, żeć to łócni 
mowić, y nápifać, niž czynić, ale može tež Pan Bog zda 
rzyć, y pošilič nafze pobożne ušifowánia. 

25. . Druga. Nie zapominać Przy kazánia Bożego, z ftro- 
ay miłośći. bliźniego , ktora ieft podobna miłośći Bożey: 
dla tczech przyczyn. Boy miłośćieft, y dla Boga bydź 
ma, y także zamyka w fobie wfzytkie przykazania, do bli: 
źniego-należące. -. Przeto bedžieíz miłował braćją twoię? 
ibo miłowała śioftty twe, nie dla iákiego zy fku, dbo wezáj 
(u. ale dla Boga twego. A to fprawifz, ieśli bliźniego twe 
30 w fercu nie pogdrdźifz,-nie pofędźifz, nie obmowiíž . 
ini ffowem, áni uczynkiem nie záwinifz, ieśli wedle mo: 
żnośći twcy poratuiefz, iesli zfiebie nań midrę brać bę; 
džie(z, to ieft, co tobie nie miło, nie wyrządzać, á co miłe 
czynić.. Tá miłość nie ieft trudna: ieśli w bližnitm będzielż 
upatrował Bogá, ktory.go tež miłuie y poważa , gdyż go 
bierze zá fynd, y ieft -mu Oycem, iako Kośćioł Matką , y 
náznáczy! go do chwały. wieczney: záczym y tobie możć 
bydź pożyteczny. 

26. Trzećia Obchodzić fię z każdym we wfzytkim Já 
kose ile prawo dopuśćj.; układnie fię rozmowić; n 
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łpoczćifz. Nie brákuy tedy nikim, ták więkfzego láko re" 
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liczćiwą prożbą dogodzić , wzadńey rzeczy niepokazo- 
|wźć fig grubym, twatdym, nie ludzkim, ábo takim coby 
|kogo obrážiľo.  Abowiem żywot Zakonny, y święty ieft, 
ly przyiemny, átož ile święty, miłuie uczćiwość, ile przy- 
liemny, brzydźi fię wízeláka grubośćią y nieobyczdynośćią. 
Przeto tik fobie poftępuy, żeby čie wfzytcy miľowáli, y 
|cwego towárzyftwá fię nie fchraniáli, dla złych przymiotow. 
| 27. Czwarta, Gzcić bliźniego, 4 wyrządzeniem po: 
|czćóiwośćwuprzedzać. = Pyfznego to ieft, czekać, aby pier 
{wey obaczyć znaki uczćiwośći. “ Pokorę pôkažeíz twoię 
Jaic wfzukinia pofzánowánia. śle gdy infzych tym wprzod 


|wnego, y naymnicyfzego ufzanuy: Zaczym y Pana Boga 


lw nich miefzkdigcego uezćifz, uwłafźcza kiedy: to czynić 
|będźieśz, nie dia wzaiemney uczćiwośći ; lákoby w odda: 
ne, dle żebyś'fię Pánu Bogu podobal, gdy iego Obraz bę: 

Idžieíz fzanował. = 
28. Piąta. Znośić ułomności Bráči,! śbo bliźniego: 
|Więkfzeć fą nafze Čiežaty, ktorymi iefteśmy y infzym nie: 
jznośni. Leczmy, abyśmy prawo miłośći wypełnili, y na 
giubfze obyczśie bráckie znaťzay my: Teślibyś mogł roftro- 
prym y godnym fiowkiem poprawić, možcíz fię powa 
żyć: ieśli nie; dać pókoy, á .puśćić x0 ná Páná Bogá, Wfzak 
y drudzy z tobą lamym.tik' poftepúla: *Przeto znoś , aby 
twe defekty znieśione były, przegląday cudze mále, śby 
twoie wielkie pokryte były; zamilcz, aby y twoie niewfty” 
dliwośći odktyte nie byly.: Nieto grzechy , chóiey bydz 
od wfzytkichsznofzony m, 4 fumemii nicchóiey y namniey- 

fzego tknichia znieść. $2 
"2g. Szofta. Ratowść ybydź pożytecznym infzym we: 
dług możnośći, dla Päná Bogi, ý miłośći icgo. "Tak moż 
dlitwami , dáko życzliwośćię, nápominánicm zbaczeniem, 
TWW miło 
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miłością y roftropnośćią , według perlon: W pracach też 

pomagay, y podiymi robotami (ie nie brzydząc. Bo to 

bywa z wielkim zbudowśniem w pofpolitośći, kiedy micd 

ši widzą ftáríze, y uczone, 4 oni do nifkich pofług fię po: 

nižáia. 

30. Siodma. Oftrožnym bydź, chociay tež tó między 
dobrymi miefzkafz: y wfzyftkich mafz miłowść , przećię 
do towárzyftwá nie wízyftkich przypufzczać. Bo ieśli tar 
między dobrymi návduig fię źli, przykrzy, niezgodni, ob: 
mowcy. ožiebli, niedofkonáli, befpieczni , ábo miłośnicy 
wolnośći, chroń fię ich iák zarázy, bo (ie zepíuicíz. Przy- 
łącz fie do dofkondłych raczey , abo pobożnych, y nás 
duy ich, á zich towárzyftwá y przykładow polepízay ig: 
Lecz z wielkim baczeniem, ábo rozlądkiem trzeba (ię 
fchraniać niedofkondłych, (by nie rozumieli, że nimi gár-|, 
džiíz ) y z dobrymi obcować, abo poftępować oftrožnie: 
bo nie trzeba y do naylepfzych towárzyftwá, częftym bydž, 
y zbytnie fercá przykładać: śbowiem mogłoby to infzych) 
obrážié, czáfu marno trawić, y ferce myslámi rozty wać: 
śle pomidrkowania. w tym wízytkim potrzeba. 

31. Zftrony famego fiebie, oftátnie śiedm rzeczy zácho. 
way. Naprzod chroń fię swiátá, y pofpolitych mieyfe, ile 
twoy ftan y powołśnie dopušči, á miłny fkryte mieyfeś, 
uftáwieznym będąc obywatelem , y pilnie przeftrzegdią: 
cym pokoiu Celle fwey: Bo wiele ztd pożytkow mieć 
edžieíz. lednák wychodź chętnie zniey dla trzech przy: 
czyn, gdy pofłalzeńftwo przyftąpi, miłość bliźniego, y po 
trzebź: 4 dáley nic. , Miefzkayże w niey nie tylko čiálem, 

le y umyffem zábawiáigc fię pożytecznie w niey : modli 
twą, medytścyą, piľaniem, czytaniem, &e. Będźieć Celláj 
mieyícem pokoiu, y Matką dofkonałośći Tey pilnuig€ 
w nauce urośniefz, w cnotách pomnoženie mieć będźiefz» 
uchro- 
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ichronienie fig wielu niedofkonałośći, w mysli, w mowie, 
widzeniu, ftuchániu, y infzych zmyfłow. Kto fię nie trzy- 
ma Celle, drog duchownych nie zákuši. 

32. Druga z ftrony fiebie, trzeba fie ftárač o fkromność, 
ábyś nie tylko fobie dogodźił, śle y infzym ktorzy ná (ię 
pátrza. Skromność ieft oná y cnotą, y ozdobą wfzyftkich 
|cnot, y iáko zwierzchnia fuknia, bez ktorcy niezdátyby fię 
{drugie cnoty przyftoyne. Tá u ludźi dobre mniemánie 
liedna, ktorzy z poltáwy zwierzchowney, wnętrznych rze- 
|czy dochodzą: Záchowávže ią ták na mierno wefołey 
jewaczy , idko w ftitecznym chodžie, y w pomiárkowániu 
fwfzyftkich zwierzchnich Ípraw, żeby fkromność pôkazá: 
na, znaczyła wnętrzne ufpokoienie, wfzyftkich budowała, 
y podobieńftwo Pana Chryftufowe wyrażał, ktorego ták 
dźiwna fkromność, że też przez nie Swięty Paweł Koryn | 
tydny poprzyśięgał. 2. Cor. 10. 

3. Trzećia. Znáť famego ficbie, roftrząfiiąc naturę, y 
(práwy ve fidząc, gromiąc fig y górdząc. Pożytecznicy- 
(za to będźie umieiętność, niż wiedźieć wfzyftkie mieyfcá 
[žietňie, fzerokość niebá, y wfzyftkie nowiny swiátá. Bo 
tá człowieka ofzuka, wyćiągnie od fiebie, że o fobie“fa 
mym zapomni: 4 támtá do pokory człowieka przywiedžie. 
Odwroć tedy oczy ad tych rzeczy wielkich y zacnych, 
ktore <czuiefz w fobie, bo to cudze, ktore tobie Pan Bog 
użyczył darmo, bez twey zafľugi, tylko © tym: myśl abys 
{izd nie dziękował. -Ale tym fię rzeczom przypatiny , ce 
|w fobie obaczyfz podiego y pogirdżonego, bo to whine 
twoie, pochodzące od natury Zepfowáney: d toż dla tych, 

© godžiná y czeščicy brzydź fię fobą, y ftrofuy fie: bę- 
dic gotowym y pragnąc áby y inśi tákze ná čie fukali: po 
gärdzálac tež pochlebnikow chwałą. > Lepicy prawdži 
wych przyiaćioł fľucháč, którzy nie pobłażarą, dle nipomi- 
Www 2 naią. 
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adip A gdy taką nienawiść przećiwko fobie. wezmielz, 
Bog čie będzie miłował, jako zrzenicę oká fwego ;y zd 
nagrodę ubogáči darami {wymi duchownymi; 4 ogniem 
miłeśći zapali. 

34. Czwarta. Zdprzeć, dbo. wyrzec fię fimego fiebie 
zupełnie: umartwidiąc zmyfły, tak wnetrzne, iáko zwierz: 
chne, powśćiągaiąc żądze (woie. tłumiąc (woy rozfądek, 

wolą. A zwłafzcza potrzebać ouzdáč dwie beftye, kto: 
te fa dwá ięzyki, to ieft, čiáťá y dufze. Tęzyk Guáľá , áby 
- |zkodliwych rzeczy świeckich, y niepožyteeznych nie mo: 
wi}: Jezyk dufze, to ieft myśli, žeby prożnych , fzpej 
inych, y tych rzeczy , ktore (ie ná nie nie przydadzą , nić 
mysli. Táko te dwie beftye ufkromifz, bárdzo fię do to-| 
wórzyfzenia z Bogiem ufpofobifz. Bo: z tdkimi Bog rad 
mowi, ktorzy nie mála z kim infzym zabawy. 

35. Piąta. Ciálo fwe, fugę nie pofłufznego zawfze tia: 
pić y dręczyć, aby ducha ( przemogízy go ) nie potłumił, 
y do zezwolenia ná złe nie przywiodł. Zadayże mu poj 
fty, czuynośći, biczowania: uymuy obroku, wezálow ża: 
dnych nie doday... Beftyc nieme nie namowilz „ani zwy- 
čiežyfz fłowy» rácyámi, bo dy(putácyg, śle gdy uderzył 
rozgą, ábo biezem, nauczyfz ich pofłufzeńftwą : táka bef 
Ryg čiáľo nafze iet. Więc też umattwienie wnętrzne | 
ktore do udręczenia ćiáłá nie przyftępuie gdy może , zmyj 
slone ieft, y pośmiewifka godne: idko, coby to zá choť 
bá byľá, ktoraby (ie nie wydał ná wierzch , przez blad 
warz, abo offábienie? 

26. Szofta. Trzeba fię też ná umyśle ufpokoić. Niech 
čie włafne defekty, ábo upadki nie frafuią: ale fkorobyś (ię 
podknął w.czym, záraz żałuy fzczerze dla Bogá, y miłośći 
jego, wroćże. fie do fwego pokoiu, oddśląc ficbie y {we 
jzeczy wfzytkie Pánu Chryftuľowi. Niechay čie tež nie 
l tubie 
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[Grbuią przeciwne przypadki, ale pomni że prędko” ming; 
4 to co ná Gię padły; bez woli Bożey yiego opátrznosci nie 
fiało (i. Pokoy ná fercu, z czyftośći ferea pochodži, Bo 
grzechy chociaż máluchne, ferce tárgáia y fzárpzig , 4 affc- 
kty abo namiętnośći męczą: iprawy święckie rozdżierdią, 
lá wízyftkie rzeczy, ktore nie (g według fanu y powołania 
umyfł zdrażśią. - Atož Chceízli ferce uípokoione mieć;sy 
nay mnieyfzych grzechow chron fig, 4 ktotychbyś fię nie 
uftrzegł, zaraz przez žal zbądź: áffekty hámuy., fpraw świe 
ckich zániechay, także y tych zabaw, ktore do twego po- 
wołania nienależą. Zá tym y pokoy będzie, y fpotobność 
ná przviečie Pana Boga. 

37. Siodima. Dyfkrecyi też trzeba, toieft; upátrowánia 
czalh, mieyfca, (weý kondyčyi , ftanu, przyrodzenia, ofo- 
by z ktorymi mie ízkaíz, (pofob twych poftępkow : 4 co 
pod raki čzáš według baczenia y tozlądku ma fig czynić, 
lábo ktorym fpofobem tego fig trzymać. Kiedy nie we 
dług czáľu fię co czyni, y nie rozfądnie, ábo bez baczenia, 
śni fie Bogu podoba, áni tobie pomaga, á bliźnich turbuie: 
4 (práwy zbaczeniem odprawione, wielkie zalecenie u Bo- 
#4 y ludži ma. leśliś profty. á rozędku nie maíz , nádítá- 
wi pofłufzeńftwo, otťzyriá učiekápie fię do Bega przez 
modlitwę, y radą ftdrfzych, abo biegłych ludźi: bo te trzy 
taoezý żachowuiąc , żaden niepobłądźi y w wątpliwośći. 

38. Nie wádži przyłożyć, co czynić w Swięta. Kiedy 
ieft Uroczyftość iakicy tdiemńice , rozmysláč ią (obie, á o- 
kolicziośćiom fię przypatruiąc, będzie okázya ydo cnor 
fie pobudzić, y do džickowánia zá dobrodźicyftwa. Ták. 
że kiedy f4 Swięta, Wybranych Bożych: możemy z Świę- 
tym Bernardem trzy rzeczy uważać. Ratunek ich, bo oni 
wiele mogąc w niebie, wiele mogą uprośić tym , ktorzy 
ich chwalą y wzywáig. Przykład, bo gdy byli ná žiemi, 

Www3 nie 
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|odwić fię nie mogą, Áczálem dni mál, ( idko kiedyby 0- 


nie uftępowali śni w prawą przez wynofzenie fię, ani w le: 
wą przez upadek dla przećiwnośći: dle gośćińcem fzli, d 
tąd śże dofzli onego ktory rzekł, jam ieft drogą, żywotem 
y prawdą. Ioan. 14. áby nam fwoim zachowaniem drog 
do tegoż pokazáli. * Wftyd tež náíz, y poniżenie obaczy: 
my, z tey miáry, gdy obaczymy że y oni byli krewcy, 
nam podobni: á przećię niechce fię nam ich nóślśdować. 
Mogę przyczynić czwartą rzecz, 4 tá iet: Dźiwować fię 
dobroći Bożey, bez ktorey ratunku či Swięći nie podoła- 
liby temu. > Więc też y piąta, ulęknąć fię fadow Bożych 
śulękfzy fie, porwać fię zbarłogu gnuśnośći , do pilneg 
(táránia (ie o zbawienie (we. F 


ROZDZIAŁ “€ 
Sporządzenie Nabożcńjiwa kmol ZadaWNYM > 
aby dobrze żyk, a częsliwie umarli: 


[. (NA: Gofpodarze, y Gofpodynie, Kupcy, Rzemieślni: 
cy, y inśi pobożni, ktorzy długim nabożeńftwem 


niefzkánie w tzeczách fwych mieli, ábo domowy pokoy 
ráruízony był, ) Przeto zdáľo mi fię pokazać fpofob, kto: 
tymby zbawienia {wego nie zániedbywáli, á przečie fwego 
pilnowśli ; gdyż muši bydź tožnosť między ftany,, 4 ftanyj 
między ofobámi Zakonnemi, ktore fię cále ná fľužbe, Bo: 
żą ( oświeckich tzeczach nic nie záwiiduiac ) udali, 4 mię: 
dzy ofobámi świeckimi; ktore pierwey mála fzukáč Kro 
leftwd Bożego, á przečie mufzą fię do rzeczy doczefnych 
odrywić, © dźiatkach, czeládži, domofiwie, abo o Rzeczy: 
pofpolitey zawiadować. Dla tych tedy uczyni fig iakoby 
Regeftrzyk. nabôžeňftwá krotki , dle bardzo pożyteczny; 
"ktory 
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ktory niedbáťym iefzcze fię bedzie zdał wielki , śle pilniey- 
(zym zbawienia fwego: bardzo mały. 

2. Naprzod tedy ocknąwfzy fię fześć rzeczy uczynić. 

r. Wedle nauki S. Bonawentuty wyrzućić wfzytkie myśli 
z (ercá wego, tákže y (by ktoreś miał, á zaraz fobie wfpo- 
mnieć Páná Bogá, y iego obecność ftawić przed oczy du: 
(zne, 4 nigdy iey we dnie z myśli niefpufzczać. Bo to ie 
dyabelíka Íztuká, ktorý Čie chce przywieść do tego , abyś 
piciwoftki myśli twych nie Bogu oddał, śle ládáczym zá- 
tdźił, wiedząc iż wfzytkie myśli potym tego będą, ktory 
wprzod do fercd przybędzie, y opánuie BO. 2. Wfławfzy, 
podźiękować Pánu Bogu, že čie uchował nagłey smierči, y 
grzechu: przytym y zá infze dobrodžicpítwá : Zá co teżi 
( mójąc przy fobie tabliczkę z Odpuftdmi S: Boromeufza ) 
nábedžieíz dźieśięć lat Odpuftu. 3: Poftanowić tego dniá 
chronić fię grzechu wfzelákiego , nie tylko wielkiego , ale 
y lekkiego. 4. Ofidrować Pánu Bogu siebie ná pofługę, 
y wízyftkie fpráwy; ktore onego dnia czynić fię mája, ná 
część y chwałę iego. 5. Páná Boga prośić o porátowánie! 
w tym. : Ktoremu fię poruczśiąc, abo Pannie Máryi, áboj 
Aniołowi fwemu Strożowi . ábo Swiętemu , do ktorego) 
ma nabożeńftwo; będźie miał dźieśięć lat Odpuftu, mdiąci 
metallum S. Boromeufza. 6. leśli dzwonią ná Paćierze, bo 
iuż dzwoniono; pozdrow trzy kroć Pannę Maryą: zá co o- 

zymafz Odpuftu tyśiąc dni pozwolonego od Papiežá Te. 
ona Džiešigtego: ná rok uczyni tyśiąc late 
To krotko odprawić. A dofyć na bogoboynego świeckiego , ktory 

ma fwe prawy y zabawy. 

3. Potym iść do Koščioľá: á tám fześć też rzeczy od- 
priwić. 1. Ná część y ná chwałę Swiętcy Troyce, o©dmo- 
wić nabožnie trzy Pačierze, y trzy kroć pozdrowienie Pán- 
ný Maryi.  Z4 co będźie pięćdzieśiąr dni Odpuftu : máigc 
przy 
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w Elementarzyku: -dbo težiedne Czgítke Rožiňcá admo] 


nych; będzie miał dzieśięć lat Odpuftu.  Mäigc tež Metal 
lum S. Boromeufzą przy fľuchániu Mízy, y modląc fię za 
wykorzenienie Heretyctwá, Odpuft trzećicy częśći karania. 
Lecz przyczyniwizy dotego Spowiedź y Kommunig, Od 
put zupełny: Nadto, modląc (ie zá Papieża. zá Pany 
Chrześćiśń(kie, zá pokoy pofpolity : Odpuft taki , idki 

miał, náwiedzálac ábo obchodząc wlzyftkie Kośćioły Raym: 
(kie, ták w fainym Mieśćić , idko koło"niego. - Móląc zás 
Metallum Arbáná Ofiiego: kto'wyfłucha Mizy w powfze: 
dni dźień, wyfpowiádawízy fie, v Kommunią przyiąwizy, 
modląc fię nabożnie zá potľumicnie kaczerftwa, y Odfzcze- 
pieńftwa, 4 zápomnoženie świętey Wiáry Kátoličkicy, y zál, 
iíže potrzeby S. Kośćiołś; odmowiwfzy do tego przyj 
iamniey iednę Cząftkę Rožiúcá z fto dni: Odpuftu mieć bę: 
dźie; Co uczyni ná Rok“ wiele. W Niedzielę zás y Swié- 
rá, zá toż, pięć lat odpuftú, y pięć Kwádrágen. Lecz ná 
te Swietá Narodzenia Páná Chrgftufowego , Trzech Kto: 
lowssw Niecbowftępienia , ná Swigtkiy: Zwiáťtowánia“, sy) 
w Niebowžiečia Panny Maryi; S. laná Rrzčičielá, $$. Bios 
dá y Pawła, wfzytkich Świętych, dźieśięć lat, y dźicśieć 
kwádrágen Odpuftu. Y to wielka: Nie. mogąc kto Mfzy|: 
fluchać, ábo iey mieć: tákže nie niogge odpráwowáč mo- 
dlitwy, cik-powinne; idko nie powinňe, dla choroby, 4b0 
gwa/towney trudnośći: Kto kędźie miał. przy fóbie seral 
lum S. Boromeulzi; otrzyma: Odpuft „ ktoryby otrzymał 
fłuchiige Mlzv, y modlitwy odprawuiąc: byle zmowił pięć 
; s Pacie- 


Pačierzy, y pięć p 
część krwi Páná Chry 
(zy Sákráment, przez jáka modlitwę o Sikramenčie,y pięć 
Pačierzy z Pozdrowieniem Pinny Maryi. 
ledum S. Boromeufza y modląc fię Zá wykorzenienie Here: 
|yctwś.. będźiefz miał trzećicy częśći win odpufzczenie: 
A po fwcy Spowiedźi y Kommuniey, Odpuft zupeľňy. 4. 
Odmovwié pięć Pačierzy, y pięć Pozdrowienia Panny Mi- 
ty, ná uczczenie piąći Ran Páná Chryftufowych : Zá co 
Imálac przy fobie Metallum Úrbaná Ofmego , doftapiíz pięć 
Jdźieśiąt dni Odpuftu, uczyni to ná rok pięćdżieśiąt lat. Je- 
fsliby (ie nie omięfzkało, mog oby fig odmowić śiedm Pa: 
ięierzy , y. z Pozdrowieniem Panny Maryi, ná pamiątkę y 
ść lania krwie Pina Chryftufowcy z pro 


luczóiwosč siedmi wył 
lízenicni.o.dáry Duchá Świętego, y niektore potrzebne bar- 
źiale 4. 5. ZA umie- 


Jazo cnoty, iiko malz wyżey w Rezd 
Úrájace odnowić przynamnicy ieden Pačierz Z Pozdrowie- 
jém Pánny Maryi: profząc Pina Bogi, źby nie pokutuiące 
Izmiekczyť, y ufpofobif do pokuty: pokutulacym grzechý 
(kie czálu śmietrći rá: 
Po Za co ich Odpuftu 
eśiąt dni remu, (kto ma tabliczkę Urband O©/mego? 
lCo ná rok uczyni pięćdźieśiąt lat. Przez rok niemało fig 
tych Odpuftow nazbiera . y wielemąk Czyfcowych fię W 
(rze: A co wiedźieć, ieśli nie wfzyfikież = © = a zi) 
| Tu inż czós do domu, doyrzeć fpotządzić, y gotowść. A odcho 
dząc, uczynić uczćiwość Swiętemu Krzyżowi , 4bo ktore: 
mu obrázowi, bo na toieft dźieśięć lat Odpuftu, jeśli mafz 
Metallum S. Borromenfzá. Z Kośćioła tez wychodząc nie 
przepomisay fię pokropić święconą wodę , profząc 0-0d- 
jpufzczenie grzechow. Upitrzy: fię potym czáš ná. odpra- 
pam o wízytkich Świętych. Koronki, Rożińc, 
XXX ábo 


Vá 
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sbo icgo trzecity CzzÄtki. Ná co fa Odpufty wielkie , nie 
rvlko będącym w Bráctwic, dle y in'zym, lecz dáleko wię: 
kíze będącym. Dls przedłużenia tylko tu przypomnię krotko, že. 
by mowiąc te Rozáňce, mieć intencyq, umyfł, y pragnienie doftáč wfy: 
ftkich Odpuftow ná to nádánych: á teft ich bárdzo wiele , iako móżejij 
czytáč w Elementarzyku. w Szoffey Częśći, Rozdźiale 16.3 tu w przy 
łym Rozdźiale $. 17. 

4. W domu cały dzięń (ie bawiąc, trzeba bydź we wfzy-| 
(tkim oftrożnym, áby y powfzechnych grzechow wyftrze- 
ść fie, ile bydź može z nas. 1. Rozmyslnie mowić, žebýl 
ię żaden nie obrażił , 4 fumnienie (zwánku nie odniofło: 
2. Ládá czego nie fľucháč. 3. Sprzeczánia (ie chronić: á na: 
lepiey zamilczeć. 4. W towárzyftwá nie potrzebne? Pie 
wdawóć (ie. 5. Nigdy nie proznowáč , śle tobotą iaką fię 
zdbźwić, 4 przećię y tedy myślić co pobożnego. Gdy też 
ieft ezis, co Duchownego ábo Przykłady SS. czytść A 
do tego nauki Chrześćiśńfkiey fwych domowych uczyć: zá 
co bedžie dwieśćie dni Odpuftu, mśiąc przy fobie Metallum 
Urbana Ofmego: Co uczyni dwieśćie lat, nárok 6. Zaczyna 
iąc láka (práwe, 4bo robotę ábo czafuidkicy pokufy, żegnać 
(ie trzy rázy, mowiąc trzy ktoć. Deus iw adiutorium, (c. Bo- 
że ná porátowánie moie przybądź: Pánie pokwap fię abyś 
mię wfpomogł. Zá co będzie dla Mdfalum S. Borromcu: 
(zá dżieśięć lat Odpnftu: 7. láľmužne dać, kiedy ieft oká- 
zya: tákže pośćić, bo chociaż z powinnośći pościć be: 
dźiefz, m4iąc Metalum S. Borameuízá, y profząc Pana Bo- 
gá © wykorzenienie Herctykow , bedžie Odpuft: trzećicy 
częśći win, zá każdą z ofobná fprawę. Ale nawiedźić cho- 
rego, profząc Pina Boga zá wywyžízenie Koščioľá S. dźie 
šie lat: lecz po fpowiedźi, y po Kommunii ná każdą z tych 
trzech zupełny. 8. Iść zá Sakramentem, abo chorego 
(iako fie rzekło ) nawiedźić, ábo umśrłego do grobu pro: 

wadzić 
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|wadzić, mdięc Metallum S. Boromeulza, dźieśięć lat odpuftu, 
4.po Spowiedźi y Kommunii zupełny. 9. Kazánia fłuchać 
ict też Odpuft S. Boromcufza ttzečiey częśći win, á po 
ipowiedži y Kommunit zupełny: 

s. W wieczor, i, Jáko ná obiedžie iedzeniem , y trun- 
jkiem nie przebierać, ták daleko więcey ná noc fię tym nie 
lobčiažáč. 2. Gdy ná Pačierze zddzwonią uklęknąć, y po- 
Izdrowié trzykroć Pannę Máryą, dla odpuftu tyšigedniowej 
go: Co drugi tyśiąc lat ná rok uczyni. 3 Godžiné wnoc 
ledy tež zśdzwonią ná modlitwę zá úmárľe , odmiowić ábo 
ftrzy Ľačierze, y troie Pozdrowienia Panny Maryi, abo Palm 
|De profundis, Ec. (Z głębokości ) Bo bedžieíz miał dzie- 
śięć lat Odpuftu, maiąc Metullum 8. Boromeufza , profząc 
|Panś Bogi zá wywyžízeníe Kośćiołá świętego. A gdy to 
Íkto uczyni. po fpowiedźi y Kommunii, Odpuft zupełny ©: 
iuzyma. 4. Rachunek fusnnienia uczy nić , prawdziwie ża 
|ľuiac zá grzechy, y máige poftánowienie polepfzyć fię , do 
tego odmowiwízy trzy Pačierze z Pozdrawieniem Panny 
Maryi będzie miał pięćdzieśiąt dni Odpuftu, dla Xeiallum 
Urbana O(mego: A względem Metallum Sw: Boromeufz4; 
nabędzie dzieśięć lat Odpuftu profzac Pani Bogi zá wy: 
|wyžízenie Kośćiołś: lecz po Spowiedźi y Kommunii zu 
pełny Odpuft. - Iefzcze ztegoż Zíctallám, rachniąc fig z fü- 
mieniem. žáľajac zá grzechy, y uczyriiwízy przedśięwźię- 
čie fpęwiśdść fig czálu fwego, bedžie miiał odpufzczenie 
trzećicy częśći karania zá grzechy. A rzeczą famą powiá- 
dawízy fig, tyle dwoie Odpaľtu, to ieft, dwie częśći takie. 
5_ lesliby kto miał fpofobność dô tego, żeby uczynić dy. 
fcyplinę przez ieden Piala, Miferere, Oe. Zmiluy f9 náde- 
mną Boże, miiąc Metallim S. Boromeufza, y profząc Páná 
Bogi zá wywyžízenie Kośćio świętego; lat dźieśięć Od: 
[puátusá po Spowiedži y Kommunii: zupełny. Lecz ktoby 
= "RIZ ; = nato 
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4bo Credo ná część Krwie naydrożfzey Pana Chryftufowey, 
(przy tymże Metallum S. Borrameuízá ) całuiąc Siedm rázy 
ziemię, bedžic miał Odpufty te, ktorychby defłał, obcho- 
dząc tego dniá wfchod święty, ktorym Fáná wiedžiono rá 
mękę. 6. Potrzebnaćby też y pożyteczna rzecz była Me 
dytcyą odprawić, chočiay kroćiuchno , y patrząc ná kśią- 
(zki, uważnie czytdiąc, 4 dobrym śffektem (ie porufzdiąc; 
bo ná to iet Odpuft przy tabliczce S. Borromeufza dźicsięć 
lat, 4 po Spowiedzi y Kommusii zupełny. A przynamniey 
sffektowey modlitwy zdżyć, ( ftawiwlzy (obie przed oczy 
Bożą obecność) abo poftrzalnych krotkich modlitew, p. 
nofząc ferce (we ku rzeczom niebiefkim: oczym mafz w E- 
[ementarzyku, y tu będźie w Piątey Szkole. Ná koniec c po- 
ruczywfzy fię Panu Bogu, y odprawiwfzy Ľitánia o Pannie 
Máryi, dla fzezesliwey śmierći: iść leżeć, 4 przeżegnawfzy 
(ie nabożnie, nie myślić ládáczego, śle co o Pánu Bogu, 9 
zbawieniu, o poftępowaniu wrzeczách do niego należą: 
cych, (lecz nie dla tego, żebyś rychley ufnął, bo to zabo- 
bony: śle że to rzecz przyftoyną y pożyteczna ) Może tež 
z ftrony fporządzenia domowego troche pomyślić,y w tym 
zafnąć. 

6. Ná utoczyfte Święta fpowiadać fig y Kommuniko: 
wść: wzglądaiąc ná karty Odpuftow, ták z ftrony tabliczek 
święconych od Papieża, idko y z ftrony Bractw. BO by" 
wáig ezfem Odpufty zupełne tym ktorzy Spowiediią fi 
y Kommunikuią: Więc y wybawienie dufze iedney z mąk 
Czyfzcowych. Mogą fię też wfzyftkie Odpufty częfto 
y dufzom w Czyfcu podárowáč, gdy fam dla miłośći bli: 
źniego uftąpifz, wedle opifania.  Wcyzrzy też w Rozdzia 
„przy fzły, $. 3.y 14. y 17. 2. Pomnieć o tabliczkach Ur 
paná Ofmego. Bo tam f4 Odpufty Zupeľne, tym ktorzy 

NEA ň pia: 
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ná to niemiał fpofobnośći, może odprawić tenże Pfalm,| . 


m. nj ZO 


ścią umrzeć. 
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pierwfzey Niedźicie pofiney fpowiśdaią fis,y Kommuniku- 
ią ta intencyą , áby Pan Bog pobłogofłwił, y dał poft przy- 
ftoynie odprawić: A przytym będą prośić Pana Boga © 
dwie rzeczy: O wywyžízenie Kościoła Katholickiego, y © 
zgodę między Pánámi Chrześćiińfkiemi- |3: Pofty y święta 
fprawiedliwie zachowść , á nikogo nie krzywdzić, wiżak y 
tu fa Odpufty, ktore fię iuž wfpomniśły. 4- Kazania fu- 
cháč. bo y ná to f3 Odpufty z tabliczki Sw: Borromenízá, 
trzećicy częśći karania: á po fpowiedźi y Kommunii zu- 
pełny Odpuľt. 
7. W chorobie pámietáč o fobie. Bole ćierpliwie zno- 
sié, wfzytkie Pánu Bogu ofiśrowść , abo zá (wc grzechy, 
ábo zá infze grzefzne, ábo zá dufze Czytcowe. - Z: Cze: 
fto fig (powiádié y Kommunikować. 3- Sporządzenia Te- 
ftámentu nie zápomináč. 4. O Míze zá żywotá prośić, aby 
y teraz odpráwowano zá odpufzczenie grzechow, y z4 do- 
bra śmierć: á po śmierći Regviem. 5. lafmużny częfte czy- 


nić, y o modlitwy prośić. 6. Oleiu świętego pragnąć, dla 


čiwko fzátánowi. 7. Ošwiadczánia Wiáry czynić. 8. Do 
Páná Bogź ferce częfto podnośić. 9. Panny Maryi y Świę 
tych wzywać, y. záwíze co dobrego myślić, ro. Maiąc 
Metallum przy fobie, mowić I EZUS, (bo zá to ief zu- 
ełny Odpuft) a poruczálac dufzę w ręce Boże, zufno- 


8. Kto tak fobie poftępowść bedžie, nádžiciá w Pánu 
Bogu, že bedžie pobožnie żył, y doczeka (ie fzczęśliwey 
śmierći, y wiele nydžie mak Czyfcowych, ábo też ( we 
dle gorącośći w nabożeńftwie) wfzytkich uydźie. 

9. Ieéliby kto ná tym nieprzeftawał, á miał nad to czáfu: 
bez ízwánku {wego ftanu, niech przeczyta przyfzły Roz- 
dźiał, á co mu (ie bedzie zdało do niego należącego, niech 


XxX 3 užyje: 


uzbroienia fie ná woynę duchowną czalu smierči , prze- 
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Mżyie: iako tež iesli będźie bardzo zabawny , y z tego tu 
Imože uiąć, zwľaízczá zá poradą Wodzá fwego. 


ROZDZIAŁ VI. 


Regefirzyk temu podobny, dla Zakônnikom 
y Zakonnie, 


I. Rom tego. co fię w przeízľym Rozdziale dla zabá- 

iwnych powiedźiśło, fłyfzna rzecz, aby (ie też Za: 
konnym Ofobom fzczegulne nauki dały, idko tym ktorej 
na dľužíze nabożeńftwo udały (ie, y więcey ná to Odpu- 
ftow mála nadanych od Papicžow.  Atoż aby dofyć uczy] 
nili ták (wemu powoľániu, idko inteqcyi Fundatoťov , 
ktorzy ták wielkie pláce, pałace, dochody, 4 zátýtn y wczą- 
{y im zoftawili: tdkże też y oczekawániu Kośćioli Bożego, 
( ktory ich wyftawia ná przykład, počieche, y porátowánie 
wízytkich ludži ) da ie im tu okázya do poczuwánia fię 
w fwey powinnośći. 

Naprzod tedy ( przeyzrzaw(zy pilnie przefzłzy Roz) 
dźiał, y wiernie go, źboa cało wykonywáige: iiko ten ktory 
wfzytkim w obec ieft pofpolity y potrzebny, ) gdy wft4- 
niefz, 4 odprawifz to co wedfug zwyczáiu y. porządku Za 
konnego powinieneś, ( idko Paćiorki, Modlitwy, Medytá- 
cye, cc. ). idźże do Kośćiołi, śbyś go nabožniť nawiedził: 
Bo ztąd doftaniefz każdego dnia tychże Odpuftow , kto: 
tych doftępuią či, co nawiedzśią Kościoły Rzymfkie czafu 
Stácyi, tak właśnie iakobyś ich fam obecnie nawiedzał. Ale 
tu trzeba modlić (ie zá cztery rzeczy. 1. Zá zgodę mię- 
dzy: Piny Chrześćidńfkimi. 2. Za wykorzenienie Hetety* 
ctwá. 3. Zá zdrowie Papiefkie. 4. Zá wywyžízenie Św: 
a Nie náznacza PAULUS V. (ktory ten Od- 
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put Zakonnym ofobom dał ) coby mowić, dle względem 

ták wielkich Odpuftow, irzebá co nie mało. A namničý 

Litániá o wfzyftkich Swiętych: abo dźieśięć Paćierzy, z Po: 
zdrewieniem Panny Maryi. 

2. Tamże w Kościele, (abo kedy kto chce) odmowić 
ňá część y chwałę Troyce przenayświętlzey, ttzy Paćierze 
y trzy Pozdrowienia Panny Maryi, dla otrzymania Odpu. 
ftu, iśko fię powiedziało w przefzłym Rozdziale. Lecz y 
bez Odpuftu, dobrze czćić ták głęboką tśiemnicę, y Do- 
brotžiciá nie wypowiedžiánego. 

3. Dał tež Paweł Piąty Zákonnym ofobom Odputt pią- 
léi lát, y piąći kwádrágen , gdy przed Ołtarzem w fwoim 
Kośćiele edmowią pięć Paćierzy, y tyleż Pozdrowienia Pán- 
ny Maryi. Tu nie tofkazuie nic więcey. 

4. Nawiedźić Nayświętfzy Sakrament. Oczym prze- 
czytay fobie w przeízly m Rozdžiale. $: 3, 

5. Pozdrowić Páná y Zbáwicielá nafzego, w Sákrámen- 
čie obecnie będącego: 4 ná uczczenie przenadtożfzey Ktwie 
icgo siedm rdzy wylaney, zmowić śiedm Pačieržy z Po: 
zdrowieniem Panny Maryi, profząc o siedma dárow Ducha 
- |S. y o niektore cnoty bardzo potrzebne. Oczym mafz tu 
wyžcy: w Rozdźiale 5. 

6. Ná część piąći Ran Pana Chryftufowych, odmiowić 
pięć Pačierzv, y pięć Zdrowych Maryi. 
= 6. Ukłonić fię nabożnie, bo uczćiwość uczynić Krzy- 
zowi świętemu, ábo Krucyfixowi, dbo ktoremu Obrázo- 
wi nabožnemu. i 

8. Ztegoż Metallum S. Borgiafza tákiíz Odpuft, lat dzie- 
śięć ieft, gdy fig porucźć będźiefz Pánu Bogu, abo Pannie 
Matyi, abo Anioľowi Strożowi, ábo ktoremu: Swietemu, 
do ktorego maíz nabożeńftwe: iako fię wyżcy powiedziało. 

9: Tož 
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9. Toż, y ztegoź Metallum. gdy będźicfz Pánu Bogu džię 
kował, zádobrodžiepftwá. = ©: NE 7 
10 Kiedy máig fprwę abo-robotę iaką zdcząć, ábo te 
jczafu pokufy iśkiey, niech fię trzykroć żegnaig, mowiąc 
tež trzy rázy: Bože ná porśtowanie moic przybądź: Panie 
|pokwap figábyš.mie wipomogł.. A máige do tego Merak 
lum Sẹ Borromeufzá, Odpuftu fie doftánie dzieśięć „dni. 
u. Zá te ktorzy/konáig, ábo umićrdią.„ proś, Pand Bogi. 
12. Słuchić Mízy, Na co 43 wypilane Odpufty w prze 
fzłym Rozdžiale. — 
aj. Po $powiedźi y Kommunií, 4bo odptávwieniu Míz 
św: uczynić láka modlitwę, zá podwyžízenie św: Kośćioft 
y wykorzenienie: káczerftwá: á mdiąc Zrtallum 5. Boretie 
ufza, Odpuft zupełny: ktory może fig darować úmárly m, 
ná zupełne, wybawienie ich zmgk Czyfcęowych. Nie o: 
pifano co mowić , obacz, fię iż Odpnft wielki, zefzłobyfig 
przynamniey pięć Pačičízy z pozdrowieniem Panny „Má: 
tyi zmowić, y modlitewka jaką „ZA te dwie pomieniom 
rzeczy przyłożyć; 4 fwego ufępuiąc Odpuftu , dla zmár 
łych, iprošié zanie. < yi $ 
14+: Kto odprówi. trzy Míze zá umárľes abo bedžie. (ię 
ftórał aby były odprawioae , lub tegoż dniá , lub rożnych; 
Imśiąc Metallum S. Borromeufza,*wybawi iednę dufzę'z Czy: 
ifcá , zá ktorą to czynić Ibędźie.  A'to može £zyńić dwa 
Inasčie rázy. do roku. 
15,“ Pracdemíza: abo przed Oficiým ný przed Kommunis 
kto fię przygotuie przez nabożną modlitwę .do.którey kol 
iek z tyeh rzeczy: doftępi Odpuftu 200, dni: mäigc Me: 
ltallum Urbana 8. A Kápľan mowiąc „przedemíza: EB olo 
ležlekrave c. 50. fat Odpuftu, z pozwolenia Gizegorzá i}. 
choćjafz bez Metallum: 31:27 21094 Ad 
16,,Pomnieć też ná to; co fig napifało między Odpultámi 
S. Boro- 
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S Boromeulzá, iż kto w chorze mowić bedžie Oficiam : 
abo gdy fi odpráwnie trzymać będzie milczenie, y nabo: 
|żeńtwo powinne: ábo fprawowść bedžie urząd Kápľáňíki, 
|odpufzczenie trzečiey częśći: á po (powiedži y Kommunii 
zupełny. 
vy. Y to pożyteczna zzMetallum S. Boromeufza , že kto 
|Jodprawi idki akt (wego Zakonu, abo wyzna winę fwoię , 
koo umartwiénie idkie uczyni, 4bo będźie pofłufzny fwe: 
Imi Przełożonemu, ábo fwey Przełożoney „.modłąc (ie zá 
lwykorzenienie Heretyctwá, otrzyma Odpuft trzečicy czę 
Réi. A po fpowiedži y Kommunii zupełny. 
18. Naczęść przeraydrożfzey Krwie Páná Chryftufo- 
Iwey, śiedmktoć -cáľuige žiemie, ý mowiąc Palm Miferere, 
ibo Credo, abo Te Deum laudamus, dla Metallum S: Botomeu 
(zá, Odpuft táki iákoby obchodźił wfchod święty: i 
0 19: Odmowié Koronkę; 4bo Rožániecy ź4b6 'przyna: 
mniey trzečia część Rožáňcá. Bo zá tym wielkie Odpu: 
fty idą. * Syxtus 4. pozwolił wízytkin+, y tym ktorzy nie 
fa w Bráctwie pięć lat Odpuftu. y pięć kwádrágen, zá -od- 
mo wiénie cząftki. „A Klemens šiodmy przyczynił dwie 
lečie będącym w .Bráctwie. O czym czytay w Elementa 
tzykn.> Mając zás Metallum Urbana 8. Odpuftu-fto:dni: Má- 
jąc też Metallum S. Botomeufzź, y modłąc fię zá :potłumie: 
nie Heretyctwá, Odpuft trzečieý «częśći karánia. A po fpo 
hričdži v Koramunii zupełny. Z Metallum zás pigči Swie: 
tych Kánonizowánych, zupeľay tež Odpuft. ; 
20. Ieślisfię zeydźie, obchodźić -y nawiedzać wfzyftkie 
Ołtarze, ktoresí3: w.Kosčiele: by też po Paćiorku,.y Zdro- 
wey: Matyi, przed káždym odprawić; polecáigc fie-onemú 
Swjętemujnś ktorego pamiątkę ieft on: Oľtarz, 4 to miśfta 
pidlgrzymowśnia-, nášládujgc.onych náízych przedkow: ©: 
czym w przefzłym Rozdziale. 
| => lyy Ę z. Nie 1 
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21, Nie opufzczać też obchodzić piąći Oľtarzow w Ko: 
sčiele, a Bráctwá S. Rožiňcá, przed káždým mowiąc pięć 
Pacierzy, z tákže wielą Zdrowych Móriy. . Bo przez to do: 
ftępuią: fię Odpufty: Stácyi. Rzymíkich. Oczym mafz w E 
emcntarzyku. 

22, Odprawowść Godžinki o:Panu Chryftušie“, ábo o 
Pánnie Máryi, ábo zá umárľe, ábo šiedm Palmow poku 
tnych, ábo onedš. ktore zowig. Graduales, ftopniow , ábo 
witępowśnia,: począwfzy od Pfalmu 119. až do 134. abo 
Korenkęo Pánu Chryftuśie, abo © Pánnie Maryi, abo trze 
čia część Rožáňcá, mdiąc Metalam S. Boromeulzi, y profząc 
o wykorzenienie Heretyciwś, bedžie odpuftu trzećicy czę: 
śći, chočiažby te uczynki były powinne. A po fpowiedźi y 
Kommunii, będźie Odpuft zupełny. Urłanus tež Ofmy dá: 
ie fto dni, záto. krom Odpuftow Piula piątego, śle wyćią: 
a Litánie y modlitwy” przyległe do šiedmiPíalmow Po- 
kutnych. ; 

23: Nie mogąc Mfzy fłuchść dla iákiey, przyczyny, mafi 
porátowánie w.przefzłym Rozdziale ná to. 
| +24. Salve, po, Komplečie nigdy nie opulzczść. Bo icft 
Odpuft 200. dni, dany od Pawia piątego. É 
25. Po pačierzách y modlitwach ódprawić modlitwę, 
Sacrofandie ac individue Tyinitati, Go. z Paćierzem y Pozdro- 
jeniem“ Pinny Maryi. left tez z Metallú S. Boromeufz 
odpufzczenie defektów nicoftróžnie popełnionych w 
hániu Mízy, bo odpráwowáhiu Pačierzy powinnych, áboj 
modlitw z nabožeňítwá, gdy kto mowi Paćietz y Zdrowaś 
Mátya, raz: ábo Palm Laudate Dominum omnes gentes , ábo 
De profundis: dbo cáluiac rzecz poświęconą , mowiąc trzy, 
ktoć IEZUS, y przydawízy Salve Regina, Tož ieft y Z Me: 
tallum piąći Swiętych Kánenižowánych: śle miáfto Salve Re: 
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gina cy metalli: ;y Plalma+De profundis, kladzie fię Sab tuum 
prefidium, czym też fię nagrodzić może. 

26. W południe, ábo przed obiadem, y'w wieczot'czy- 
nić rachunek fumnienia. Bo násto miafz Odpufty w prze 
fzłym Rozdźiale: "Także gdy dzwonią ná Paćietze , y ná 
IModlitwę zá umdrłe: y o dyfcyplinę przez Miferere, 
| .27. Pomnieć tež ná Medytácye codźienne: oczym maf. 

w przeízlym Rozdžiale. $. 5. 
|o Dał tež Zakonnym ofobom Paweł? g. Zá tosná każdy 
iMieśiąc Odpaftow 60, tat; y tyle kwádráBen. Obacz wE 
dlementarzyku, Czesć z Rozdźiale i5, 
Tu fe wypife co Zakonna ofobśtczynić may nie na każdy džieh, 

śle pewnych y niektorych czafów. 1» 

| 1 PáweľĽpigty Papież, Zakonnym.efobom pozwolił kil: 
ká zupełnych Odpuftowe Bo kiem przyiečia Hdbirú y Pro: 
lfcflyi, Ciáko w Eleméntárzýku:, Av éiodmey Częśći, Rozdi 
15.) trzeći tu przypominam, ktory ieft ná przednie święto 
fwego Zakonu, (itko w Zakónie Kśznodzicyfkim ná Św: 
Dominikę Jn ordine mindim ňáo S: Franćifzeki ey wfzytkim 
ktorzy wyfpowiadawfzy fie Kommiinikować będą; "y:pro 
śić Páná Bogi 0.cztery rzeczy;*6 zgodę między Pany Chrze; 
ścidńikimi, o wykorzenienie Heretyctwa, © zdrowie Rzytin: 
Jfkicgo Bifkupá, yo WYwyžízenie S Kośćióh. Czwatty też 
„Jaupełay Gdpuft iem ezinik śmietót. Pláty gdysnowy Kápľán 

będzie pierwfzy: raz Mig odprawował, *wyfpowiddawizy 
figi ysći Zakonnicy ktorzy będą przy Mlzy toy wyfpowiá 
, Jdawfży fey Komnimikowawfzy; 4bo ieśliieft Kápľáncm, 
` tegoż dnia wyfpowiadawfzy fię odpráwi Mfzą: Szofty, za 
mbóżcńftwo dźieśiąći duiówe” (kondycye przeczytay,wE: 
ementarzyku?) Siodmyz?poffinym'do niewiernych, y Hb- 
[retykow, dlauczenia ich Wiary: Ofmy ná wizytacyi. lef 
i - 2. Yyy tež 
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4. Tacy tež niedbálg oto, žeby uyść Czyfcu, przeftać 
chcą ná tym; byle chybili piekła: co ieft rzecz nie mądra 
s. Wyfłuchaią MGy, y niektorzy ná każdy dzień, ál 
|beź wielkiego nabożeńltwź, á drudzy z zwyczaju. Więc y 
infze mbožeňítwá oziębło odprawuią, ani fłow modlitwy 
uważdiąc , áni do śficktow dobrych fig. wzbudząiąc 

6. Do Komínunii rzadko bárdzó idą: 4 ieśli częfto', te“ 
dy bež uważenia Żadnego, ficzey Z Zwyčzáili, MC. - 
7. Ráchusku fumnicnia nie czyniąc, abo y nie wiedzą 
lkad i4 począć, y co ztym rzec: Do tego y fpowiedź 
dniedbale czynią. l 

8. Tákowi też ofirożnośći żadney w żyćiu y (práwách 
nie przefitzegáia: ale befpiecznie y wolno fobie we wfzy- 
fikim žyia, towśrzyftwem y rozmowámi fię bawiąc» pyta 
niem y fłuchaniem nňowin, bieśiśdami, żartami: iedná 
chronią fig obmowilkow, piiańltwa, y towárzyftwá do u- 
padku nicbefpiecznego. 
9. O ufkromieniu śffcktow, čcc. śni pomyślą. Rozdra- 
źnieni obrykną (ie, 4 podczas pomfzczą. 

10, Tym potrzebź pilno bardzo, fwą niebefpieczność u- 

dtrzyć, á do oftrożnego żyćia, iáko fię tu opilało, mieć. 


yzerunk Zakonnych Ofob, z Ksiąg H ikoryal- 
nych S. Antonina , Arcybifkupź F lorenckie- 
go. Parte 3. titul: 23. Cap: i0. 

Z Zakonu Kóznodźicyfkiego, wiele wyfľo ludźi sacnych przed Bo- 
giłm y ludźmi: z ktorych iedni świećili wielką Świątobliwością: 
Drmlzy wiclką nauką, pifąc wiele Ksiąg. Ti rzeci wielką godnością, 
Pabiejką. Kardynaifką, y Bifkupią. 

Yyy 3 a 
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Pierifych onych czáfoW ták wielka była gorącość w Duchu w Zako- 
nie; iż trudno wypowiedźieć. : 


; gon był przedziwne nabożeńftwo : Gdy nie: 
M ktorzy poćiągłe śbo długie wzdychánie czynili, po 
{wych codžiennych fzczerych , y czyftych (powicdžiách ; 
gorżkim łkaniem , y głośnym wołaniem, fwoie y cudze 
grzechy opľákuise. ` 
2. Drudzy ná modlitwie trwáli nocy y dni, przyddiąd 
fto y dwieśćie rázow klekánia. j 
3, Kośćioł nigdy puftkami nśleśc fię niemogł, nigdy bez 
bráči modlących fie nie był, bo rzadko. Fortyan, ( gdy 

kogo .pytano ) rychley w Kościele na modlitwie znal 
niż indźie. 
4. Ieden Brat ábo Spowiednik bardzo Zakonny , z 
krotki czás fto Braci wyfłuchał fpowiedži generalney, z kto: 
rych šiedmdžiešigt nálazť takich, čo zachowali całość umy! 
fu y étáľá, przyddiących do tego bárdzo uśilnych modlitw; 
y chowánic Zakonnośći, czym (ie zdtrzymywa czyfłość. . 
| 5. Wieleby było zdpalonych świętym ogniem , ktorzy 
z modlitwy nie porwali fię, áže iaką łifkę ofobliwą u Páná 
Boga uprośili y wžieli. Zkad ieden wyznał, že niemogł 
w nocy ufpokoić fię, ážby fi pierwey nápľákať, y łzami 
dobrze polał: 
6. Powiedział ičden wielki człowiek, iż gdy był ná mo: 
dlitwie przed Ołtarzem w Bônoniey -widźiał drugiego. ták 
zapalonego „w Duchu, że wfzytko čiáľo było od ziemie 
podniešione.“ i 
7. Kiedy ná Komplete mieli. iść , ták fię Bráči „zdało, 
iakoby mieli iść ná iaki. Fe//, abo, weiele, záczym 2 wielką 
chęcią czekáli jeden drugiego, „oddśiąc fig uprzeymym [er 
cem do modlitw. Afkoro zddzwoniono, fpieízyli fisde 
z: " Ghom 


I 
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Choru z kwapliwoščig, kędykolwiek (ic naydowáli. Kom- 
! Iplete odprawiwfzy, y wfzytkiego świata Ktolową, 4 Zako- 
«dnu náťzego opiekunkę, nabożnie pozdrowiwfzy , do füro- 
wych dyfeyplin fię udawali, ( ztąd zdawná, kiedy był Fe- 
' [ia po Komplečie dyfcypliny zá nálzego wieku dawano.) 
| 8. Potym miáfto pielstzymowánia idkiego, obchodzili 
wfzytkie Ołtarze pokornie upadśiąc, y ták tzewno płacząc, 
iż tym ktorzyby przed Kośćiółem byli, zdałoby fię że 
w pośrzodku Kośćioł ieft čiáľo iakiegoś umarłego , ktore 
piakuią. Czego gdy niemało świeckich poízlákowáfo ; 
widząc to y fłyfząc. zbudowali fię bardzo, a drudzy y do 
akonu z tey okázyi wftąpili. 
| 9. Toodpráwiwfzy, nie zaraz wracśli fię do przeźierd- 
nia ábo przewracánia fwego pilma , śle jedni w Koščiel 
zoftáli, drudzy do Kápitularzá weízli, trzeći fi po katách 
kroczgankowych pokryli, kędy fpráwy fwoie džienne pil- 
no y śćifło exáminovwáli, ábo táchowáli, y dla tego mocno 
śiekli fię, niektorzy rozgátni, drudzy wezľowátymi rze- 
mieńmi, ták iż fzeleft zdaleká było fłyfzeć. 
16. Po lutrzni, nie wiele fie ich do kśiąg wracało, mniey 
do fpania, nawiécey było tych ktorzy fię (powiadali, przed- 
tym niż mfzą mieli. 
1t. Gdy fię rozedniwało, ná Mfze dzwôniono +á tedy 
ubiegali fig bráčia do fłużenia Kápľánowi przy Mízy, y do 
czwania Kapłani do Mízy, zá fzczęśćie fobie poczytdią 
ktoby wprzed dał znać. RRS 
12: Do nayswietízéy Pánny wielkie naboženítwo było. 
Bo po lutrzni mážey o Pannie Maryi, nabožnie odmowio- 
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ny Máryi Ołtarz, ficbie y Zakon zalęcdiąc, džiwnie wiel 
kim nabożeńftwem. 
13. W Cejlach też mieli Obraz iey, y Pźni Chryftu u: 
krzyžowánego , przed oczyma, śby ná nie pátrzdli, tá 
modląc fie, iáko y ucząc: y leżąc, profząc áby „eni okie 
miłośierdźia fwego ná nie weyzrzeli 
14. W pofľugách w zaiemnych ftdrali fig, jeden drugie: 
go poprzedzić, choremu, gośćiowi, u ftołu, y w umywani 
nog, zá (zczesčie fobie mäigc poprzedzenie. Dla gośćia 
choćjay nie znáiomego, tozbierali fię Z kápy, fzkdpierzą, 
fuknie, áby mu dogodžié. Coy podziśdzień, zwlafzczi 
we Włofzech zachowuie fe, že Ofiaruią Bráčia gośćiowi 
dla przewleczenia fię tunicele, fzkaplerza,, fuknie , geer” 
w pofľugách táka była ochota, nabožeňítwo, y we 
twarz, że fię zdali nie ludźiom, nie bratu fłażyć, śle Bogu 
y Aniolom. - Trafiło fig niegdy iednemu, iż fľužac do fto; 
u. iśkąś fłodkość abo przyjemność Uczuł, że też od rádo: 
śći fardeczney mifki całował: 
- 15. W zachowaniu filentixm, milczenia, Brácia byli þar: 
dzo pilni, yśćiśki przedźiwnie. 
1 16. Powśćiągliwość w iedzeniu y. pičiu prawie cudo 
wną. Bo iedni nie piiśli przez osm dni: drudzy potrawę kto: 
rafe ina doftik, roftwarzálí wodą źimną, aby zginął (mák, 
y ták wypili: trzeći rzadko potrawę przednią iedli, czwarći 
áby ich niępoftrzeżono, y o nich co wielkiego nie,toz 
miąno,rzekomo zgadzźli fig przy ftole zdrugimi, á ono.czá“ 
fem tego, czáfem owego nie iedłi, oftrożnie , że fię ofo' 
bnymi nie pokazali: owo ná každy „džieň czegokolwiek 
ie znaczno {obie umkneli. AA 
*17. Do: przepowiádania fľowá Božcgo ,,tákie zápalenie 
ywálo, (bo ná to Zakon byľ poftánowióny ) že niemie: 
li dobrym famnieniem pokármu bráč żadnego dňiá, ieśliby. 


i ; "pietwey 


iiakiego! Kazánia, lub to iednemu, lub 
juce habyty nie doftawśło , Duch 
o wielu do pokuty. nawrodili, 


| 18. Ná iedney Kápitúle: Generálney Paryfkicy, B. Ior: 
|dan Generał, oznaymił iż. potrzeba niektorych pofłać do 
żiemie świętey: 4 ták ktoby chćiał tám. dobrym umyfłem 
diść, niechodźie o fobie znać. . ledno to on wyrzekł, ażeć 
ledwie w ták wielkim zebraniu ktory fię nalazł , ktoryby 
Inie padł ná Ziemię (u nas to venig ia, á znak ief po- 
kory, y pokorney ptožby ) i 
izge o pofłanie do żiemie Krwią Zbawić 

iney. Co widząc Prowincyał Francufki,. Brát Piotr Remen 
|powftał, A uczyniwízy venia to ieft, padízy też ná Ziemi 
Iz drugimi, tak rzécze Generałowi. Dobry Mifttzu: Abo 


tę namilíza Bráčia mi zoftawčie, álbo mnie znimi posličie, 
Ibom ia gotów z imi iść ná smierć. 

| do: Wikazał Papież /mnocenżius, do Prowincyalá Francu- 
(kiego, áby kilku Bráči pofłał do Tatar, dla náwrocčnia ich, 
ktoteso (ie (podźiewał zoney prace: Ná tych miań „ták 
|wiele fieBráci nádo ofiátowálo, że ná oney Mapitule wiele 


ki.płócz fię ftal, profzących ze łzami: o pofłulzeńftwo, deui 
pich záfuigcych, ták miłych Bráči, ktorzy. ták chętnie wdáli 
fie imi w.prace nieofzicowánesy gęfte śmierći. Do tege 
jedni pľákáli.od rádošči, że doftali dozwoienia » drudzy od 
bolu, że im licencyi nic dano: 

20: Humbestus General, má początku (wegorurzędu, ka“ 
izaľBráči wíza dy, áby ktorzyby chcieli dobrowolnie pusčič 
fię ga morze, y przybyć do grubych narodow, dla roz(zee 
tzenią mienia, Chwały, y Wiáry Páníkiey, dali. o fobie 

NO A y znač“ 
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znáč: fkoro ufłyfzeli, y z dalekich králow przybyľo wiele 
dbráci, nie tylko fię tego podeymuiąc, ale też przez wylanie 
krwie; y przez błogofławioną śmierć Syná Bcżego po 
przyśięgiiąc tegoż Przełożonego śby ich pofłał, y wiedźią 
če gotowi fą na śmierć dla Wiáry, y chwały Zbáwičielá, y 
lučierpicé wfzytko między Pegány, dla zbawienia ich. 

21. Wylicza potym wiele Swiętych w Zakonie tym: © 
ktorych W. O. Placidus Filingerius Cler: Reg: ( gdy mial O: 
rácya w Rzymie ná pierwfze Swięto B. lákubá Salominiu- 
(zá Zakonu Kiznodźieyfkiego ) powiedźiał że przechodzą 
wá tyšiacá y ośm fet: y to tych, o ktorych wiedzićć fię 
može: á nuž o ktorych fię nie wie? 3 
22. Wylicza potym Papięże, Kdrdynały, Arcybifkupy, 


a w wielu ták zacnych Práľatow fię naydowałń. 


ROZDZIAŁ 1X 
Go w Vielki tydzień czynic, 
JE TE świętego czáfu fzkodą opufzczść, ( 4 mało fi 
nie przepomniał ): gdyż y teraz kończąć ten druk, 
naftępuią dni nabożne.  Atoż acz zawfze trzeba fobie ro: 
zmyśldć Mękę Pźńfką , iednak ofobliwízym fpofobem te: 
o czáľu, w ten wielki tydzień. 

2. Rozmyslánie zás o Męce Páňfkicy, wfzytkie in: 
ćwiczenia Duchowne , ábo nabožeňftwá przechodži, y po: 
|żytecznicyfze ieft. Albertus OR Zakonu nafzego, nazwany 
ielki, dla nauki wielkicy : y S. Bonaw: twierdzą , iż poży: 
teczňicy ieft ná káždy džicň cokolwiek z Meki Páná Chry: 
fiufowcy rozinysláč, nižli ná kśżdy Piątek: przez cały Rok, 
lo chlebie y o'wodżie pośćić, ponosić dyfcypliny aż d 
líptynienia krwią: ábo cály Pľaľterz odprawić. A jáko ne 
* požyte- ` 


Bifkupy:. Zdobi to Zakon, śle świątobliwość buduič, kto: 


r 
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pożytecznieyfze , tak Bogu naprzyiemnicyfze. Swiadszy| s 
Ludolpbus % Saxonia; © iednym Poftelniku świątobliwego ży- 
wotó, ten (ie udał ná modlitwę, áby mu Pan Bog obiáwič 
taczył, iáka pofługi by mú byłi nayprzyiemniey (za. Stało 
fię tedy czá(u iednego, že widźiał P. leżuf do fiebie przy: 
chodzącego 2 wielkim Krzyżem ná (wym grzbiečie, y mo“ 
wiącego do niego» Niemožcíz mi. wdzięcznicyfzey: po-| 
fugi wyrządźić, idko kiedy. mi pomožeíz ćięfzkiego Krzy- 
žá mego noślić, Rzecze Puftelnik; 4 iakożbym go mia 
tobą Panie nošič? Odpowie Pan: czworákim fpofobem. 
IW fercu przez częfte wfpominónie , y użalenie: w uśćiech 
przez nabožne džiekowánie: w uízil, przez chętne fuchá: 
nie mowy o mekách moich: ná grzbiećie przez uftáwicznej 
Ciáľá twego umartwienie. To wymówiwizy zniknął, 4 Pu- 
ftelnik ftáraľ (ie wypełnić. 

3. Ludźie prośći, rozmyśldiąc fobie Meke Pańfką , nie 
myślą więcey tylko o tym, idkoby fig rzewno napłakść; y 
hoynie łzy wylewać, politowánie czyniąc nád bolami Pi- 
ná Chryftufowymi. “ Dobrać to, śle že dáley nie poftępuią; 
nipomóienia godhi 4. Nie dofyć abowiem przeftać na 
(yn: Sześć cylow ieft rozmyśldnia Męki Pańfkicy, y'fześć 
póżytkow, á zatym pięć fpofobow. "Ba w Mece: Pińfkiey: 
fześćiom rzeczom przypittzyć fię możemy. 

Wielkim bolom Pana Chryftufowy ni: 
1 Cięlzkośći grzechów nafzych. ©5049 >= 
Ničípodžiewánemu dobródzieyftwu: =" 
Niewypowiedźiincy dobroći Bożcy. 
Ziświćńiu wiele enot Pánd Chryftafowych. 
| Yipržvftovnemu fpofobowi odkupienia. 
114 Gdy fię przypźtrować będźiemiy” bolom nieznosnym 
Pána Chrýftulowý ni, fprawi fig w fias politowánie ábo. u: 
R 
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" Cięfzkośći przechow, Ípráwi fię zbrzydzenić nimi. 

Wielkiemu dobrodźicyfiwu, wdźięczność y: dźięki czy 

nienie. 

"Zacnćy dobroći Bożcy, miłość, y nádžiciá. 

Hoyrość enot; trásládowánie: 

Uwažálac też przyftoyny (pofob odkupienia « przydźie: 
my.do tego, że fię wielec dźiwowźć będźiemy -madroči| 
Bożey, ktora taki pośrzodck wyndlśzła: 

5. Ażeby fię to lepicy pokazało: uczynimy ná pięć 
únktow, pięć Medytścyi: tdk pofiępuiąc fobie, idko;wła- 
nie ná medytowániu. "Zkąd nicwprawny može fię natr 
zyć idko to medytować. 


Piermfia. Medytócya o Bolach Páná > 
Gbryflafomych. ai 


I. € fie doftátecztiie przygoruie, y inż udam ná Mc. 
dyticyą, áby rozwažáige ćięfzkie bole Pina Chryftui- 
awe, wzbudźiłem (ie do pożałowania: ftáwie fobie obe: 
cność Bożą, 46 pomoc prosiwízy ; tak pocznę roftrząfać 
oktutność "męk Pána Chryftufowych. . Obeyzrzę fię náj. 
wfzytkie ftrony, y uważać będę wfzytko čokolwick do te-| 
go należeć može: Naprzod co žá okázya była tey Męki: 
Nie infza iedno grzech, ktory obrážiť niefkoňcžovy Miie- 
ftat Boży: toć potrzeba było ; śby. Męka iak nayfroż 
byľá, žeby dofyćuczynienie y: (prawa odkupiona wyrowná- 
fi krzywdźie Bofkicy. A chočiaž trudnoby bole by naywiękfe 
miały wyrownać, niefkończoncy obrážie Bofkicy, kiedyby wie preyfiapitá 
Niefkoúczoná waga Bafkicy Perfeny, tego ktory ucierpiał, úednák trze]. 
ká hyto, áby y: bole ińk nabórdźicy rovmnatóly fię , y dolegóły:; Dru) - 
ga, ebcyrzę fię ná pobudkę , ktorg miał Syn Boży do tych 
pst: á tá hie byľá inízá , iedno wielka miłość , ktora go]: 
E przy” 


iR E O ARE 
Rozdział Dziewiąty. 603, 
przywiodł áby prágneť nie tylko odkupić narod ludzki, śle 
obfičie odkupić; y= dofkonále poiednać z Bogiem. Zud i 
życzył fobie idko naywięcey y naybátdžiey ucierpieć; 
Trzećia. Spofob, idko ućierpiał, ftáwie fobie przed oczy:| 
Učierpiaľ ábowieni bez żadney pociechy, y ochłody: Boj 
cheze dobtowolnie z wielkiey miłośći; idko nabátdžiey u- 
čierpicé, pozawierał wfzytkie drzwi, przez ktote mogłaby 
przybyć ika počiechá, lub z niebá, lub z źiemie, ták bár- 
dzo že też od włafhego Oýcá, y owizem od famego fiebie 
opufzczony był, áby lam tylko bez pomocy, pośiłku ; y 
pociechy, w pośrzodku nieznośnego utrapienia zoftał. O- 
nim to w Plalmie 87. rozumie fię. Stałem [ie powiada iá 
ko człowiek bez pomocy. O tym opufżezeniu wfpomina 
fam Pan Chryftus wifząc ná Krzyżu, gdy ochrzypiálym gło- 
fem zawołał: Boże moy, Bože moy, czemuś mię opuśćił ? 
Bo tedy święte człowieczeńftwo Páná Chryftufowe prawie 
opufzczone było, áby fimo zoftáľo w pośrzodku nawśłno- 
šči mak, niemdiąc ž žadncy ftrony ulżenia. Czego figurą byli 
oni dwá kozłowie Leu: 16. ofińrowawi zá grzechy ludzkie , z ktorych 
fednego tylko zábito, y'nś ofiśrę połozono, ú drugiego ná paftynia wy- 
bufczono. Prawie cudownie záhámowáne były w Pánu Chry- 
ftuśie wízyftkie počiechy, śby nie roftworzony kielich mę. 
ki fwey pił, ślefamofzczery: Czwarta. Frzypátrze fię kom- 
lexyi, abo przyrodzeniu fubtelnemu čiálá Pana Chryftufo- 
wego: gdyż ono nayświętfze Ciało cudownie było przcz 
Duchá Świętego fprawione ; fporządzone, y pomiátkowá- 
ne: (4 rzeczy cudowne, bywśiąc więc dofkonalize nič 
przyrodzonym porządkięm uczynione, idko Sw: Chryzo- 
ftom świadczy: czego też podpiera onym cudem" przemię- 
nioncy wody w koížtowne wino, w Kanie Gźliley (kicy,, 
Ioan: 2.) Więc y máterya čiáľá fubtelna byľá , przeczyfta 
Krew Pánny Máryi dla tego tež idko Św: s a 


7 


Zaz z świad> 


| |nie miá? Gľowá ukoronowána, y miąfzą trzćiną potuczo: 


jżołćią z octem: nápawáne: ufzy nafľucháľy (ie żelżywośći, y 
| [uragánia: (zyiá pobita śbo pofżyikowana: grzbiet pobiczo 


| |wione: Bok przekłoty włocznią: Nogi gwoźdźiem prze: 


| [wy w Ogroycu. ták gęfty że ná žiemie (pływał z čiaľá. 2. 


iliako łot: jáko złodźiey, zrękomą związdnemi. 4. Ze tdk 
| [okrutnie šieezony y biczowany był, idko-napodłcyfzy: nie- 


| fto policzki wyčinalí, pięsćią: tďukli: z4 błazna; póczytśli, wj , 
| Ibieraiae go raz wibiałe fzaty > drugi taz: w purputę: oczy: 
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świadczy, bardzo fubtelne, miękkie: y czuyne bylo, ná 
infze: záczym idzie że y bolom więkfzym podlegleyfze. 
Piata. Niczdpomnię obeyzrzeć członki Pana Chryftufowe. 
Bo żadnego nie było, ktoryby (zezegulnego fwego bolu] 


na: twarz śliczna poplwána y policzkowána: oczy (ie na: 
płakały: y ftrafznego páftwienia nápatrzáľy : ufta, gorzką 


waRy: ręce: y. ramiona wyčiggnione ná krzyżu: pierśi fkrwś-| 


bite: wfzytko Ciáfo ná fzubienicy krzyžowey hániebnie z 
wiefzone: Dufzá (ie zálmučiľá. Szofta Będę wyliczać ká- 
ždy zoľobná fpofob męczeńftwa. 1. Niefłychany pouktwá 


Ze go zá podľa cenę przedał, y wydał iego włafny uczeń) 
grubym á niemiłośiernym nieprzyiaćiołom. 3. Ze ták dľuj 
go poturany,y prowadzony był po ulicach pofpolitych,] 


wolnik: -coráni Bárabalzá y zboycow niepodkdło. 5. Więcj 
y ono niezwyczáyne y niemľošiérne wymyślenie y wyna-| 
iležieniekoronowánia čierniowa Koroną, gdźie y obelże:| 


Inie wielkie było; y bolinicvymowny:s p męka nieznośna. j 


6. Do bolow przyftapily potwarzy, y iníze krzywdy: TAKI 
wiele. rázy w.twarz fię náplwali, ták wiele go-blužnili, Czc+ 


záfľaniali, posmiewáigacíig: z niego; y rofkdzuiąc aby zgadł! 
ktoby.go uderzył: trzóinęow rękę kłźdli,oprzedybimn4 bfai 

eńftwo klekáli: rtzčing mocną głowę tlukli, wifałąc (go :lá“ 
je Krolá. zmyślonego y. fałl(zywego: nakonice, precziz mia: 
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d fá wypchneli, 4 włożywizy ná ramiona icgo Krzyż ciężki 
`, isko ná fotrá iawnego y wierutnego , przez. miafto publi- 
4 cznymi drogami ná śmierć wiedli. 7. Abo tež to mały 
| kontempty pogarda była, kiedy w obierániu woleli wie- 
y: rutnego łotra Bárábaízá niż Pana Chryftufa? y ofądzili go- 
a dnieyfzym bydź żywota zábiiaká, niż Pana Chryftufa Stwo- 
a rzyčiclá wfzytkich rzeczy. 8. Y toć okrutna była , ińftru- 


ment {wey śmierći, to iet Krzyż ná ktorym wiśieć miał, 
ná grzbiet ( biczmi, tozgómi zraniony ) włożyć, y przy- 
muśić áby go niofł:  Pofpolićie kátowie niż miecza dobe: 
dą, ktorym mdię winnego śćiąć, pierwey oczy zafłonią . 4, 
ta nie tylko inftrument pokazuią, ale ćidło nim obćiążaią, 


rA- © <a 


> 


á- áby pierwey ferce utrapili; niž ćiáľonućicrpi 9. Nuž też, 
4 śmierć krzyżowa” naokrutnieyfza ieft: częśćią dla tego, że 
2.] długo bardzo 4 polckku nia człowiek umiera, częścią že fá- 
Á ny tám fię zadaią w rękach y nogach, kędy naywięcēy bo- 


li, bo tám żyły y żyłki geftíze, záczym więcey tám bol do- 
kuczy niż indźie: čiáľo tež nim mdleyfze, tym čiežíze ná do 
fie ćiągnąc, przydaje bolu rozdzieraiąc rány. Dla tegoć 
to Pań Chryftus bez śmiertelney rany, y bez goleni famá 
nia prędzcy umarł niż drudzy: bo wielkie y nieznośne mę 
czeńftwo było.- 10. Przybyło męki y ztąd , iż w ták Čie 
fzkich bolách ( že kiedyby ták pies niemy ná drodze leżał, 
y tak fzamotdny był, człowiek lutośćiwy ,užaliľby (ie go ) 
nieprzyjaciele Páná Chryftufowi, nie tylko Gę nie użalili, 
śle iefzcze podrzeźniśli, wołiiąc y mowiąc: Atoż tobie 
ktory rozwalaíz Kośćioł, á zá trzy dni go znowu ftawifz. 
ir. Przyczyniło bolow Pánu Chtyftufowi żałofne ferce, 
niewinney Panny , 4 Mátki fwcy, do ktorego on doyzrza 
okiem {wym Bofkim doftátecznie, 12. Nákoniec y ono 
okrućieńftwo: że gdy onó nayświętfze Ciáľo fkrwświone, 
niemiłośiernie zbite, po wypłynieniu Krwie świętcy wyfu“ 
fzone 
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(zone, ná wnątrzu wyfchłe , na wietrze y fiońch południo. 
wym wilzące, o trochę wody prośiło: nie tylko nie dano 
le miśfto tego žoľčia y octem napawano.  Bogaczowi o: 
nemu Luc: 16. od ogniá piekielnego upalonemu , žimney 
Ody profzącemu odniowiońo, śle żołći niu nie ofiárowa) 
no; 4 $ynowi Bożemu, y tego Oco prosiť uimkniono „y t 
przez co bolų piżybyło , do uf przyłóżono. / Atoż wfzy- 
tko to z ofobnó pilnie rofrząśnbione, iáko pokaże wielki 
bole Páná Chryftufowe , tdk też fprawi w.nas wielkie ku 
jemu. požáfovwánie, ieśli fię w każdymi punkčie po trofzć 


zábáwimy. z 

e. Ale nie iuż koniec bolow Páná Chryftufowych: bg 
były ieízcze čiežíze, nie ná €iele; śle ná dulzy. „Dwáktžy- 
że tu on čierpiaľ: ieden widomy ná čicle ,4diugi niewido- 
my ná.duízy, ná ktorými oná przybita y pizebiea byłi: dás 
leko zwiękfzym boler iego. , Bo naprzod ftáneľy przed 
icgo oczyma wízytkie grzechy tego swiátá, nie tylko przej 
(złe y ninieyfze, ślę y przyfzłe.. Tu on patrząc na tak wic- 
le brzydkośći , y obrazy. Máieftatu. Bożego , tym więcey 
bolał, nim więklzą, gorliwość, y pragnienie czći- Oycá fwer 
go mial y miłował:  lednego tylko człowieki grzechy, 
więcey trapią Páná Chtyftufa, niž wfzytkie męki krzyżowe, 
lá nuž wízytkich Judźi ,. y wfzytkich wiekow ná kupę, já: 
[ko tu było, zebrane! Rozum człowieczy poiąć nie može, 
tego utrapieńia wielkośći. iruga, ftáwiť (obie przed oczý 
Pan Chryftus wielu ludźi niewdźięczność, y przyfzłe po: 
tępienie, 4 zwľa(zezá złych Chrześćian, ktorzy tego dobro“ 
dźieyftwa dobrze nie poięli, ani tego lekárftwá miłego y 
zdrowego , fobie zgotowśnego , przyftovnie użyć. chóieliu 
Więcey. to. obefzło Pánd- Chryftufa, niżymęki ná „Krzyżu 
Bo więccy boli robotnika, płacy zátrzymánie śbo umknie! 
nie, niż robotá načiežíza. -= Ufkarža (ic NÁKO przez Izálalzá 
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Proroka Rozd: 49. Pôprožnicym pracował bez przyczyny, 
4 márnicm możność fwoię ftrawił, Trzečia. Przypatrniąc 
(ie grzechowi, nędzneńiu ý ślepemu ludowi Zydowfkie- 
mu, także też y firśfznemu kardniu„ ktore nád nim wišiá- 
ło, bárdžieý go to gryzło, niž kielich męki iego. Bo ieśli 
leremiaz, R< 26. wyznawał że wiecey žaľowaľ zá grzech 
ktorym (ie zmäzowáli. Zydówię, fzukdiąc zabić Proroká. 
A niž: właliey fwey šmietči: coż rozumiémy © tym, ktory 
miľosčia nieporownána wagą przechodži miłość eremi- 
alzowa? Czwatta. Gdy patrzał ná miłą Matkę (wą , ná 
miecze y bole ktore przenikały ferce iey, z tey miáťy, że 
widziała Syná fwego miłego , haniebną smierčia umieráig- 
cego, w pośrzodku dwu zboy cow obiefzonego;. tym bár- 
dźiey go to drecžyľo,- niti więceysią: miłował” A milo. 
wał ią po Bogu, nie ofzácowánym áni pojętym fpofobem. 
Niewypowiedźidne to bole były. i 
3. Pilnie to uważdiąc; nie trudno człowiek do wielkieg 
pożałowania może przyść. Być niczndiomy człowiek tak 
wiele čierpiaľ niewinnie: a iefzcze ieśliby dľa Ciebie famiego, 
nie dla fiebie, tedyby fłufznie przywiodi čie do politowania, 
A nuż kiedy widźilz, iż głowa twojdy Pan, dlą Čiebie nie: 
fwdžicczňcgo fługi (wego wedle priwayśle dyabelikiego we, 
dle zdridy y odftępftważ Niechżeć fetce twoie twarde zmie- 
knieie ; niech (ie wziufzy yi pórufzy żalem wielkim y po: 
|edłowaniem: Pomoże dó nábýčia tego: politowania bi: 
czowanie fię mierné, ktorcby nie náruízyťo zdrowia, śle 
fig czyć dało: áby (ie z małego bolu dofzło y doznáto , id: 
ko ćięfzkie-były,.gdy (ie krowie páftwicli nád (ubtelnyny 
Ciálém Pana Ghtyfulowym.- Lecz. niepodobna, abyś ná 
tymtylko affekcie przeftał , przyftąpi podźiwienić, pátrzac 
ná ták wielký miłość „ktora ták wielkie bole wyčČiagnčlá: 
0a Panu y Stwotzydielii nálzym.  Pórwiefz (ie: do dźięka 
R Aaaa czynie- 


EE 
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czynienia z4 to. Wzbudžiíz fię do miłowania gcrscey Bo: 
ga twego: Obrzydžiíz fobie grzechy, pofiśnowiiz 04 umy- 
śle fkutecznie polepfzyć fię.  Będźiefz prośił Boga © rátu. 
nekdo tego wfzyftkiego. Będźiefz fię ofiárowaľ y odda: 
wał zupełnie ná pofługi Bože: y ná znofzenie chętne wfzy 
ftkiego co ná čig dopuśći. Y ták tę Medytacyą fkończyfz. 
A iż Przykłady wielki pochop do dobrego czywią: powiem twieden 
Przykład, z ktorego obaczymy, iáko wielki pożytek idžie ludźiom zte: 
o rozmyślania Męki Páná Chryftufowey, y pożałownia go. 


tá modlitwy o Męce Pańfkiey, wyražálac wielkie użałenie nad 
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wfpominaiąc pilno, gorąco: y fkutecznie Mękę Pańfką s že bár- 
dzo częfto dla wielkich bolow zdało (ie iey» 1ákoby prawdzi 

ie ręce iey, nogi, y bok były przebite gwozdžmi, y włocznią. 
Trzecia. Dał iey Pan Bog w ten cały tydzień wielki, hoyność 
łez (4 wdzięcznych ) y wzdychdnia frafowitego (dle pożyte- 
cznego) záczym wielkiego nabożeńftwa zdżyła. Czwarta. Gdy 
młoda była, á gorąco y głęboko Mękę Pańfką rozmyślał , uka- 
zał (ie iey Pan IEZU$, który towárzyíko oznaymił iey fpofob 
kiko učierpiaľ, y láko na każdym członku bole miał. Od tego 
widzenia ná potym doftálá wielkiego na fereu bolu, y utrapie- 
nia, á ná nie wípominálac, práwie $1ły traciła, nic powierzchnie 
nie czuiąc w Boga wlepiona. Piąta. Gdy Páflya o Męce Pana 
Chryftufowey czytano, boleśći ktore on ucierpiał, ták bardzo 
fię odnawiály w fercu y ciele iey, że nigdy niewiáftá rodzącą 
nie była widziána , ták bardzo boleiąca , láko tá z famego uża- 

lenia nád Panem Chryftufem cierpiącym. 


Druga Medytácya. 


7 Tory fpofob rozmyslánia fobie Męki Pana Chry- 
ftufowey ieft: áby wyrozumiawfzy zniey , iáko 
A> to bardzo Čiežki ieft grzech, zá przefzłe żało- 
jwaliśmy „A na potym -pilniey fig go chronili, y oftro: 
źnicy żyli Ten fpolob medytowánia Męki Pana Chtý 
ftufowey, bárdzo jeft pożyteczny nowotnym zwłafzcza , 
ktorzy poczynála Pánu Bogu użyć y polepfzść fię. 
"z. Náprzod tedy trzeba wiedzieć, co wfżylcy Dokto- 
rowie zgodnie twierdzą: Ze grzechy nálze fa przyczyną te- 
go wfzyftkiego, co Syn Boży ucierpiał: ktorych Kiedyby 
nic było, potrzeby też ták hániebney śmierći nie byłoby. 
3. Chcąc tedy z tey miáty uważyć fobie ćiężkość grze 
chu, ták fobie poftąp. Trzeba było dofyčuczynié zá grzechy] | 
ktorym człowiek obráziť Boga niefkończonego, naywyżfżę| * 
Mądrość, Dobroć, Morze wfzelakiey ozdoby y dofkońć | : 
|žošči, Stworce, Páná, y Oycá (wego. A temu kto podoła ?\ 
Aaaa 2 Nie 


„ (czul, obchodźił, počiť fig, płakał, poiminy był, od wfzy: 
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Nie człowiek zdrayca y nieprzyiaćiel. 


Nie Aniof , ktoty 
niefkończonego Boga: Trzeba było aby fam Bog niefkoń 
czony dofyć uczynił fobie obráżonemù, piefkóńczonemu. 
Trzeba žeby Syn, lednorodzony Boży, a Bog wieczny, 23 
witał ná świat, Narodził fię w ftávni, położony był we żło- 
bie, obrzezány, ućiekał do Egyptu, wytrwał rozmaite prze: 
aśślidowśnia; niezliczone krzywdy , mordował fię, pośćił, 


tkich opufzežony, od niektorých záprzány, pržedány, do 
rożnych. dow wiedźiony, fałlzywie ofkśrżony, policzko: 
wśny, pofzyikowány, poplwany , pośmiewany, biczo 
ny, cierniem koronowany, blužnierítwy drazniony tiktzy : 
żowśny, umárły, y pogrzebiony 4 ktoby wyliczył wfzy- 
ko to co on dla nafzych grzechow ucierpiał, y iak fię nád 
nim okrutnie paftwióno ? Czemu Aniołowie [ie džiwowáli 
Skały fię padały, fłońce fie: fmućiło.. Coż tu rozumieíz o 
grzechowym iádžie y čiefzkošči ? Wežmi fobie podobicň- 
ftwo to, kiedyby w Rzeczypofpolitey ińkiey obrażony by 
[Krol, 4 ná ubľagánie icgo, trzebaby aby Krolewic iego Syn 
ledynak, dał gardło: coby to pech. był ták wielki? 
A tu Ociec Bog, Syná Boga, Wktorym fie od wieku záko- 
chaf, wydśie ná okrutną śmierć, niefłychane męki, y nic nie 
folguie nicwinnemu, tylko że zá nas winnych y grzefznych 
tęczył. . Coż rozumieíž iako Gię Bogu grzech niepodóba, 
brzydki'ieft *+ Zaprawdę by nie było inízych przyczyn , ná 
obrzydzenie fobie grzechow , ná tey ledney przyczynie, 
dobrze roftrząśkioncy;:dofyćby było. 2: 
4. To rozważając, dołoż dwie rzeczy. Napízod: że 
Ikáči nigdyby byli nie podnieśli rąk ná Páná nafzego, kiedy” 
[by im grzechy nafze šil nie dodawały. Druga: przymierz 
py do liebie, prawdziwie rozumiciąc , že y nálze grzechy 
tego 


` 


tym famym że ftworzenie jiet, nie wyrownałcyś obrażie | . 
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tego wfzytkiego złego przyczyną fa, y śmierć żywotowi 
nieśmiertelnemu zádála. Możefz mowić; 4 prawdźiwie mo- 
wić, że moia zľá wolność,4bo ráczey fwawola, iego wiąże, 
moie kradžiežy, iego biczuią: moiá nádetošč iego,policzku: 
ie, moiá pychá čierniem koronuie: prożność y. pompá mo- 
já, iego w purpure ná pośmiewifko ubiera, moie wczály y 
rofkofzy , iego żołćią nápawáig. - Bo cokolwiek ia záfľužy- 
łem grzechami mymi, to on z miłośći (wey ničzmierncy " 


fobie edniofł, 4 że mnie zniofť Ná to Przykład. 
JSpomina nafz S. Antonin w Hiftoryślńych księgach o Sw: 
Brygidźie, że będąc w dzieśiaći lat, fluchátá Kazania o Me! 
ce Páñlkiey: to wfzytko uważáigc w fercu. W nocy, uyrzátá 
we śnie Páná Chryftufa , iákoby świeżo ukrzyżowanego , kto- 
ty do niey rzekł. Patrz iako ieftem udręczony. Rozumieiąc 
oná że fię to teraz ftało , fpytala. A ktoż ćię to Panie tak 
okrutnie pokátowaľ? Odpowiedział Pan Chryftus. Gi; ktorzy! 
mną gárdza, o miłość moig niedbáia , (to ieft, či ktorzy iego 
dobrodžieyftwá nie fa wdzięczni, y obrażdią go.) Przyfzedfzy 
tá ku fobie ták fię zakochała w rożmyślniu Męki Pańfkiey, żej 
iey tajemnice rzadkoby miała fobie przypomnieć bez łez. 
g. Przypádnie mi tu rozmaity śffekt. Bó naprzod zdu- 
miewać (ie będę wielkiey dobroći, ‘y miłośierdźiu Bože: 
mu. -Potym będąc tego wdźięczen , upadnę ná twarz, 
džiekuigc pokorno zá ták niefłychźną uczynność. Trzečia. 
-|Zbrzydzę fię grzechem bardzo, widząc iego tak wielką éig- 
fzkość. Poftinowienia , y oflárowánia, fáko w pierwfzey 
Medytścyi: tylkobý fię dłużey zdbówić, ná roščiagániu y trwatiu 
affoktow, niż ná rofirzafániu. Owo iako y poki Pan Bog uzyczy. 


Trzecia Medytacya. 
I. Rzeći Spofob rozmyslánia Męki Päúfkiey ieft , uwa: 
żaiąc fobie zacność, y wielkość dobrodżieyftwś tego, 
Aaaa 3 odku- 
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odkupienia: o czym že będźie (zerzey w Piątey Szkole, tu 
fig krotko dotknie. 

2. Roftrząfaiąc tedy ná Medytácyi odkupienie náľze, 
abyśmy wyrozumiawízy zacność, pożytek, y fkutek do. 
brodžievítwá, fnádniey przyfzli do áffcktu wdżięcznośći, 
pokornego podźiękowania: do chętnego oddínia (ie cálej 
ná pofługi Bože, &c. trzy rzeczy upátrowác bedžiemy. 
Naprzod, co tu nam Zbawiciel náz (práwiť, y daľ.: Druga, 
przez ktory pośrzodek: Trzečia, iák chętnie. 

3: Coby nam Odkupićiel przez śmierć fwoię uczynił, 
ięzyk ludzki wypowiedziec nic može, bá dni rozum wyli- 
czyć. lednák gdybyśmy dowiedžieli (ie, w iák wiele 
wielkiego złego wpadł człowiek przez grzech Adámow , 
przodka nafzego, á do tego zrozumiał, ižto wlzyftko złe 
on wypędźił, 4 na to mieyfce przećiwne dobrá wprowá- 
dźił, moglibyśmy (ie iákožkolwiek domyślić zacnośći od; 
kupienia, chočiaž nie wyliczyć dobr, bo niefkończone fa: 
liáko y zafługiiego. A tych dobr wfzyftkich uczeftnikami 
fię ftawamy przez Chrzeft, dla czego mowi Paweł S. Gul: 3. 
iż wfzytcy ktorzy w Chtyftuśie ochrzczeni (3, Chryftuľa 
przyoblekli, to ict, ozdobieni cnotámi y zafługimi ic- 
go, áby przed oczyma Boga Oycá tácy (ie ftiwili, iiko 
Syn Boży. 

4. Ale zbieraymy krotko to, co nam fprawił. Spráwi 
nam odpufzczenie grzechow „ zadał fáíke, przywiley n 
chwałę wieczną ziednał, wolność. dał, pokoy uczynił, 
( wfzyftkie trwogi wygnawfzy ) w zbawieniu. upewnił; by-. 
leśmy go fucháč chćieli, poświęcenie dufz przyniofł, fprá- 
wiedliwość ná nas wlał, dofyć uczynienie zoftawił, zafługi, 
naukę, Sákrámentá ná lekarftwo, y wfzyfikowto:co miał, á 
do nafźego zbawienia przynaležáľo dał. Dla tego użycze- 
nia w piśmie nazywa fię Oycem, Oblubieńcem , y gľovwaj 


= 


wizyt 


Deea eeaeee aa z z zn nn m_n | 


Rozdział Dziewiąty. Ó13 
wfzyftkiego Koščioľá A wízyftko co ma Ociec; icht też 
Synowíkie: co ma Oblubiepiec, należy do Oblubienice, 4 
z głowy doftánie (ie członkom. 

5. To iuż (3 dobrá nam z tąd dane: á przez iśki pośrzo- 
dek? Przez Bofkie Wčielenie fię y Mękę. Bo biorąc ná 
fię wfzyftko złe nafze, nam nażyczył wizytkich dobr fwo- 
ich. - Zá oboie Panie dźiękuię, lecz zá pierwfze więccy fię 
džiwuie. Cudownieyfza rzecz ábowiem ieft, widźieć á o. 
no Bogá złe dolega, 4 on ic Gierpi, á niž to, że dobrze nam 
czyni: gdyż idko niemafz nic przyftoynieyfzego, nieíkoň: 
czoney oney dobroči, iáko dobrze czynić ták tez niemáfzi 
nic przećiwnieyfzego, niefkończonemu bľogofliwicúftwu, 
iśko złego doznawać, boleć, y Čierpicé. 

6. Ziśką to zaś chęćią uczynił nam, fácno fig domyślić: 
dowiedźiawfzy (ie že nie tylko to co ućlerpiał, śle y wię 
cey, kiedyby to potrzeba wyćiągak, ućierpieć był gotow. 
Trzy godźiny wiśiał na Krzyżu, zá grzechy nafze , 4 dla 
zbytgiey fwey miłośći , [przyzwolił był wiśiec, áž do (3: 
dnego dniá, kiedyby tego potrzeba pokazała. Więkf7a 
była miłość, niž to co ućierpiał. Przeto ieśliśmy„mu po: 
winni zd to że wiele dla nas uczynił, daleko więcey powin- 
nimy zá to, že y więcey uczynić gotow był. 

7. To uważenie pożyteczne icft, ktore nas može po- 
rężnie wzbudźić, do dźięki czynienia, y do miłowśnia, 
Abo odmiłowania go, y do infzych áffcktow- NÁ to przykład. 
EU Blofius pifze o S. Gertrudzie Bogu bardzo miłey, że 
náuczylá fię od famego Boga, iż człowiek przypátruiac fięj 
Krucyfixowi, niech uważa w fercu fwym, iakoby do niego Pan 
Chryftus łagodnie mowił. Oto widzifź iáko ia zapalony miło- 
śćią ku tobie , wiśiałem ná Krzyżu nagi, zdefpektowánňy , áboj | % 
wzgśrdzony , y ná wfzyftkich mych członkich oe nionjý 
A iefzcze taką miłością palam ku tobie, ze ieśliby potrzebá 
było | 
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była zbawieniu twemu, chćiałbym dla ciebie famego učier- 
pieć, com ucierpiał zá wfzyftek swiár. 

Coś też podobnego tenżę wípomina o Sw: Brygidzie; Ze 
w duchu będąc, fłyfzała Pána Chryftufa mowiącego: lam iefh 
naýwyžíza miłość, Bo wfzyftko com od wieku uczynif,z mito. 
śćim uczynił, y cokolwiek teraz czynię, y potym czynić będę. 
A moid miłość ku człowiekowi ták wielką ieft, iáko była czáľu 
Męki moiey. ` By to miogło bydž , chętnie bárdzobych umdrł, 
tak wiele razy, 1ákô wiele ieft dufz w piekle, też męki y śmierć 
podiąłbym zá każdą dufzę z ofobná, ktoram podiął zá wfzytkie; 


Czwarią Medyidcya, 
I, Geen dobrodžieyftwo zacne Odkupienia ná- 


fzego, przypatrzmy fię lepicy dobroći Bofkiey „JĄ. 


miłośierdźiu jego, "z ktorego to pochodźi ták wielkie do- 
brodźieyftwo ,- ábyśmy: fię porwać mogli. do miłowania 
bárdzičý Páná Boga, y do nadźieie ábo ufnosči mocney. 

2. Ażeby tá dobroć y miłośierdźie w Męcę Pańlkiey 
wyrażona , (nádnjey (ie zrozumidłi: Cztery rzeczy fobie] 
uwažaymy. 1. Kto cierpi 2. Coierpi. 3. Zá kogo: 4. 
Dla czego, ábo zktorey przyczyny Gierpi: przy każdym 


puńkćie-zibawiw(zy (ie trochę. 

3. Uważaymy tedy náprzed zacność tego kto čierpi: 
boć ten ieft.Bog,: Dofyć ná zdumienie (ie, że ten do kto- 
tego. żadne: złe: pizyftąpić pie może Pfal: go. čierpi. -Ten 
ktorego nic dolegać úle možeýbôleie , nieśmiertelność ul: 
miera, a hánigbnie umiera, ten ktory ieft czčia wfzelaką, 
fzczęśćiem z nátury y błogofławicńftwem. Lecz kiedy 
przypadniefz do wtorego punktu, 4 obaczyfz co čierpi, 
zebole nie rycerfkie ( wedle świata fiawne ) nie. podągry 
pańfkie ( nagradzdiąc w czafy ) śle podłe, ciężkie, z zelży” 
wośćią złączone, iákoby: błazeń, hultay, 'zboyca; y dzi! 
whie wielki zbrodnik. Potym, za kogo ćierpi: Nie zaj 

e r mma Ar” A 


śliczne Aniofy, abo Archanioły, ale z4 podie ludžic, nayo- 
ftśtecznieyfze ftworzenię, z prochu zlepionego ziemnego 
tworzone; brzydkie dla plugáltwá fwego , 4 w fprawach 
dyabłu podobne , zdrayce: y nieprzýiačiclá Bofkiego. Coż 
go dotego námowiľo, przyćiągnęło, przywiodło; y wyči 
(nęło ? Nie godność, 4ńi przyfługi człowiecza Ten kto- 
ty Rebellii ábo odftępftwś winien, nie fáfki godžien, ál 

haniebne$ smierči. Nie dla tego žeby Pánu tego potrze: 
bå byľo,"ábo ná tym mu należało, bo od wieki obfzed 
(ie bez wfzytkiego. Toć z amey tylko:y fzczerey łalki, do 
broći y miłośićrdźia, zmiłowawfzy (ic nád upadłym czło- 
wiekiem, z nieba , žľoná Boga Oyc4 śćiągniony był sá 
źiemię, O niepoięta dobroći,'o niefłychźne miłośicrdźic. 
4.. Iiko to roftrząfaiąc, czľowick niema wpaść w rozmá: 
ite áffekty ? Naprzod zdumiewanie fig z Moyżefzem ná go- 
rze, gdy tey taieranice tylko. figurę, widźiał: Miłośći z O: 
blubienicą Páná Chryftufową. Cant: z. Obľozčie mię kwie- 
kiem, obfypćie mię idbłkdmi,„boć od miłośći mdlcie. Ná co 
Swięty Bernard mowi: Widzi Oblubienica Krolá Salomona 
w Koronie, ktorą go Mátká iego ukoronowśła , widzi ie- 
dnego Synaczka wiecznego Bogi, Krzyż dźwigdiącego, 
widzi pobitego, pokátowánego, poplfanego Pana. Máiefta- 
itu, widzi fprawcę žywotá y chwały gwoždžmi przybitego, 
znieważonego, potłuczonege, włocznią przebitego , przy: 
mowkami nakarmionego, nákonicc dulzę fwą miłą zá przy 
iacioły ( ábo ráczey zá zdrayće) kładącego,  Dlą tego to 
jwidząc. dufzę tež (wą Oblubienica przeblią mieczem miło 

ŚCi.>., Aiákož tu y nfaość, wielką, otuchá, y nadzicią nie 
uroście, człowiekowi, ktoby maygrzefznicyfzy nie bedžie 
fpodźiewał (ic gizechow odpufzczenia ? kto pamyslič mo- 
że © rofjáczy ? - a 
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neńfkiey: iż Bog rozma wiaięc fię Z nią, tak powiedźiał: Grze- 
iznicy: ktorży umierając rofpaczaią o miłośierdźiu moim; 
daleko čiežey mię obrażśją, y bárdžicy mi (ie niepodobaią, 
dlatego iednego grzechu, á niž dla wfżytkich infzych grze- 
how, ktorekólwick popełnili kiedy. Bo tą rofpaczą, iá- 
wnie pogardzaią miłosierdżiem moim, y przewrotnie rozu: 
micią, iákoby złość ich miśła bydź więkiza, 4 niż toż mi: 
ośierdźie y dobroć moiá.  Łecz gdyby y ták: piaw dziwie 
żałował, iż mie obrážiť y wzgárdžiť, 4 w miłosiei Ažiu mo- 
im wiernie ufał, tedy pewnieby go nalazł Boć niefkoň: 
czonym fpofobem, więkfze ick miłośierdźie moie, niž 14 
rzechy wfzyftkiego świata, ktorekolwiek (ie kiedy nálá: 
zły, abo (ie nálešč mogą w ktorym ftworzeniu. "| 

=" 


Piąta Medytacya. 


I. Pôzvtepryž tež do upátrowánia Cnot rozlicznych; 
ktore lśnią fie w Męce Päňíkicy, áby ich obaczywfzyj 
mogliśmy ich naśladować. Co będźie bardzo nam poży 
teczno, gdyż dofkonáľosé żywot Chrześćiśńfkiego, nale- 
ży w naślśdowźniu Páná Chryftufowym, do ktorego wzy” 
wa nas Swięty Piotr. “Ták Chryftus ućierpiał zá nas, wam 
przykład zoftiwuiąc, śbyśćie násládowáli topy icgo, ktore: 
mu gdy łśiąno, nie márkotat, utrapienie čierpig€, nie groził, 
śle dał (ie fadžič, choćiafz niefprawiedliwie. i. Petr: z. wizy 
tekći iego żywot pełen cnot, ale przy Męce iego idśniey. 
fig pokśzuią, ktore tak fię świecą tám, iáko naypiękniey” 
fze kwiaty między ćierniem. 
2. Upátruy tedy tu, bardzo głęboką pokorę: Do iákieý 
to wzgárdy , y lekkiego uważenia naywyžízy Syn Boży 
|przyfzedł, że zá lepfzego rozumiano mężoboycę , 4 mię 
Idzy dwiemá zboycámi ukrzyżowany był, y umarł, iakoby 


lich wodz. Przypátrz fię też čierpliwosči niezwyčiežoncy: 


godnośći, bogactw, rofkofzy? Wcyźrzyż ná Ghryftula na 
Krzyżu wilzącego , podefpektowanego: y zelżonego, ftra- 
|pionego, nagiego, y ubogiego , tak iż ľožká infzego nie 
Imiaľ, krom Krzyża, głowney podufzki, «tylko: ćierniową 
Korong; -pokarm yi napoy, Zôľé y ocet: poćiefzyćielów, 
tylkó katy okrutne , podrzeźńiśląćce, y pośmiewaięce fię 
nieprzýiačioty: miáfto chwalenia, głową trzęfęce y mowią- 
ce: To to dobrze to nś čie, čec. Oftrość żywota, wftrzemię- 
źliwość, dobtowolne uboftwô, y wízyftkie infze cnoty id- 
śnie fię tu pokżzuią: Lecz między wízyftkiemi nawiecey fig 
wyfľawiála, pokorá y čičrpliwosť. "Te ábowiem (dáko 
BD IE DO 
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Doktorowie święći mowią) fa fzaty godowe, y zwierz 
chniá (zátá edświętnia jiw ktore fię oblokfzy "Syn Boży, 
przyfzedł ná zrękowiny z Kośćiołem fwym: w tychże fza: 
tách, y Gody Małżeńfkie odpráwowaľ, w męce, y. przy 
śmierći {wey krzyżowcy. 

3. Nićchayże nam Męka Pińfka będzie nie tylko lekár. 
ftwem ná grzechy, áleý przykładem do cnot, do zbawie: 
nią potrzebnych. Wielkartochwalá nśślidować Páná Exel: 
23. chwała. ále y pożytek bárdzo wielki y wieczny. Po: 
rufzże (ie do naślidowania tych enot, ftrząśni gnuśność, nie 
žáľuy prace y pilnośći. 
4:3Przykład. ,Twierdźi Súrius 27; Sept, oiednym Grofiejj. 
ktoremu imię było Elzearius, ten był tak. bardzo , y w rze» 
czich oftrych čierpliwy, iż Žaden y wierny przyjaciel, 
niemogł w nim poízlákowáč, áby fię kiedy obrufzyč miał, y 
rozgniewáč, by naygorzey mu kto co wyrządźił Zoná 
iego á Panna S. Delphiná, cnotom icgo y fpriwom przypá“ 
truiąć fię ; w ofobnośći pytáľá go. Dla czegoby y naywię 
kfze krzywdy fkromnie, fáíkáwg y wefołą twarzą przyimo- 
wał, gdyż dla tego zdał ie idkoby pniem idkim: 4 to, złym 
ktorzy fię mu przykrzą, może zalzkodźić, y kiedyby im 
gniew pokazał, mogłoby pomoc.  Odpowiedźiał. Miła 
Delphino, coż zá pożytek z gniewu ? Lecz powiemći fkry- 


gniewu, gdy mi kto wczym zdwini, iedno záraz pomyśl 
fobie o krzywdách, ktore Pánu Chryftufowi wyrzadzano, 
á życząc fobie iego násládowánia, ták fobie mowię. By mi 
też fłudzy moi brodę wytárgáli, y policzki zadawali, nicby 
to nie było względem Pana mego, ktory daleko ćiężlze 
zeczy dla mnie čierpiaľ. „A toć przydáie Delphino , iż ia 
nigdy nie uftáne w rozmyślśniu krzywd Odkupičiclá mego; 
až umyfł moy bedžie dofkonále ufpokoiony. : Y mam tę 
faik 


tość fercá mego. ` Foczuigć ia tež w fobie porufzenie doj | | 


„lieh, yinfzych ktore fię ztad otwieraią, co fpofobnicyfzego 


(ercá do przykrych ábo trudnych rzeczy podcymowanie fię 


ike cfobrą od Páná mego, iż tych co mi krzywdy wy- 
rzadzá:a, ták ábo więcey ich miłuię; y žá nie fię modlę. 
Wyznawam też, żem ia czegoś iefzcze gorfzego winien, y 
godžien, Z ktorych How bardzo fig zbudowała S. Del- 
pbinś, Sc Tož rozumiey © nášládowániu infzych cnot: 


Przykłady dla przedłużenia opuśćić musi: 
Szofła Medytacyd. 
1. TEGczć uważśiąc fobie Meke Pana Chryftufowę, upá: 
trzyć možémy , že oná był wcześnym abo fľuíznym 
pośtzodkiem do odkupienia narodu ludzkiego. Zaczym 
bee nam zdumiewáć fię nád ďobročig, y mądrośćią 
© g: 

3. A żebyśmy obačzýli, iáko fię do tego celu przyda. 
Z tey miáry fig dowiemy: lešli Męka Pańfka može fię na 
zwać powížechným, 4 fkuiecznym śbo doftatecznym le 
karftwem, ná wfżyftkie nędze, niedoftátki, y potrzeby czło- 
wieczc, tedyć poznamy że póśrzodek ieft prawie przyto- 
mny. A záprawde takieft. Bo ná zápľácenie dľusu na 
rodu ludzkiego, ktora zapłata mogh (ie wynaleść doftáte: 
cznieyfza, iáko iet nieofzácowána Krew Syna Bożego, na 
Krzyżu wylaná ? Ná uleczenie ran nafzey pychy, chćiwo- 
śći, niewdźięcznośći, kochania (ie w fobie y wczśfach fwo- 
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bydź mogło, idko enoty pokory, uboftwó, miłośći, nędze, 
niedbdnie o fię, &c. ktore fię na Krzyżu pokazało ? Ná u- 
bogácenie człowiecze w zafługi Pana Chryftufowe, ná do- 
ftapienie prawdźiwych godnośći, ná zapalenie ducha wię, 
kízym nabożeńftwem, ná poćiefzenie ludži utrapiónych, na 
parátowánie w pokufách, ná pomoc w pracach, ná dodźnie 


y do wízelákich enot, niemáíz nie inízego ofobliwizego 
|» >. 3: SDhbý o ue 
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nád Pana Chryftufa nå Krzyżu záwicízoncgo. Doznawáj 
tego ludźie bogoboyni, gdy we wfzyftkich potrzebach náv: 
duią lekárftwo , z Krzyża Pana Chryftulowego. Bardzob 
w długą pofło , gdyby fig ná wfyfiko to przykłady położyć miáľy.. 
3. Do tego: dza to Ktzyž z Krzyżęm nie zgodzi (ie? 
Zywot Chrzesčiáníki wfzyftek krzyż ieft. « Bo nie toć to 
iet żywot Chrześćiśńfki wedle ktorego teraz swiát žyje, 
w roíkoízách, w wcząfach,śce. (raczey to śmierćią nizwać) 
dle iáko Pan Chryftus y Uczniowie iega, y wfzyfcy ktorz 
pobożnie chcą żyć, wykonywali , w utrapieniu ták wiel- 
kim, że fię cudowilkicm ftáli Bogu, y. Aniołom: y ludziom, 
r. Cor: 4. Atoż co fpofobnieylzego ieft y pożytecznicy: 
fzego, do prowadzenia žywotá, ( že tik rzekę ) krzyże 
wego, iáko krzyż ? Nie može rodźić ogniá, iedao ogień, 
y rzecz podobna fobie podobną. Nie może nic fmutne- 
go człowieka pobožnego pokrzepić , pośilić, y poćiefzyć, 
aby (tátecznie y chętnie Ćlerpiał wízelákie utrapienia, krzy“ 
wdy, uboftwo, bičie, przenasládowánie , głod, prágnienie, 
nagość, źimno, y iaíze oftrośći żywota Chrzesgián(kicgo, 
idko pilne wzsladánie y uważinie Krzyża P. Chtyftulowego| 
( kędy (ie wfzyftko to wykonało.) Ztąd pow£áli Apolto: 
łowie, zrodžili (ie Męczennicy: ten Wyznawce náuczyť ćid- 
ło dręczyć, mocy dodał Pannom , Zakonniki pośilił, y 
Wfzyftkie Swięte porátowaľ. A 
4. Atož kiedy nabozna dufzá temu (ie pilno przypát 
muší (ie džiwowác, y zdumiewać, uważając fobie naywyżę 
(zego. Miftrzą mądrość , ktory fię zdobył ná ták. zacne le! 
kárítwo, ktore (ie przydało na uleczenie wízelákiey nędze 
ná(zey: y do tego widząc dobroć , tego ktory mogąc fa“ 
mym. fkinieniem odkupić człowieka, chčiaľ ták wiele ur 
Cierpieć, aby tą drogą wiekízymi dobrodzicyftwy, y, 24% 
cnieyfzymi godnośćiami człowieka uťaczyl,: = 
Z tąd ' 


- esi 


i. 
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Z tąd ná iakie affekty zdobydź (ic możemy , 1ácno ká: 
ždy upatrzyć może: dołoży oftátká Duch Święty , wedle 
kondycyi Medyrántá, okázyi y czálu. 

5. Ľudolphus ma iednę Hiftoryą, pifząc © żywocie Pá- 
ná Chryftufowym: 1ż, jeden Zakonnik był trapiony wiel 
kim fmutkiem, á to około początkow náwrocenia fwego 
dla czego nie mogł śni czytać , ani fię modlić , dni czego 
czynić. Raz gdy.fobie fiedžiať w Celi, ftał fię głos znie-. 
bá do niego taki: Czemu prożno fiedžiíž, y fam (ie nifezy (z? 
wftań záraz, á Mgke moię rozważay, 4 tym zbedžieíz tego 
frafanku. Uczynił tak iáko fię nauczył, y doznał: že Mę- 
4 Pańfka nabożnie rozważana, lekárftwem icít y ná takie 
utrapienia: 4 powtarzając to, nigdy nápotym tego nie uznał. 
Atož co o iednym utrapieniu fig napiało , o wfzyftkich 
przećiwnośćiach rozumie fię; byle człowiek to ćwiczenie 
przyftoynie odpráwowaľ, na część y chwałę Panu Bogu, 
fobie na pomoc do zbawicnia. 


Zámykáiac te Medytácye o Męce Panfkiey, przy- 
dam Przykład z Gezarynfa lb: 12. G. 51. O że- 
dnym ktory był wolen od Gzyfiá, dla tego že wjpo- 
minat czefio Mękę Pańjką, 


Ył ieden Przełożony w Klafztorze , ktory zmordowa- 
wizy (ie, fnem byľ morzony: y położywfzy fię ná ło- 
fzku, ieden Brat proftaczek Konwers iuż umarły, pokazał 
[fie mu, mowiąc: Oycze zlicencyą wáfzą niech idę. Spytaj 
Przeot: A dokądże ? Odpowie: Proto do Boga ide, bo, 
eraz dopiero umśtłem. Rzecze Przeor? To nowina: Tak 
|wiele dofkonśłych, pierwcy fię ftawią do Czyfcu, á ty ták! 
śmiele kafzefz, biorąc fe zaraz do Boga? Ná to odpowie>| 


dźiął | 
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dział: Miałem to wzwycziiu, że ilekroć (zediem imo Ktu- 
cyfixá, tę Modlitwe mowilem. Domine, per illam amaritudinem, 
quam fuftinuifti propter me in Gruce maxime, qaando anima tua cgref 
eft de corpore tua, miferere anima meg in egreffu fuo, Panie ; dla 
tey gorżkośći, którąś dla mnie ná Krzyżu podiať, 4 zwła- 
fzczi kiedy Dulzá twoiá wychodziła z čiáľá twego, zmi 
uy fie nád dufzą moig, kiedy wynidžie zćidłą | Y: wyfľu: 
chał Pan Modlitwę moie, 4 nademną zmiłował (ie. Spy: 
taf Przełożony : lakoś fię miał gdy$' umierał + Odpo: 
wie: Gdym konał, zdało mi fię , iikóby wfzy» 
(tek świat ftał (ie mi Cięfzkim kamieniem, ` 
ktory przyległ y ćilnął piersi moje, 
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Co to zá Theologia ktorey tu uczą. 


[ le o Theologii Szkolney tu rzecz ma býdž, kto- 
` PTŃWrey ludžie náuk wielkich , uczą ludzi do tego 
fpofobnych, y dowćipnych, przez podawania, (iy 
iko mowią ) czytania, dowodzenia , y dyfputuiące , y in“ 
fze ćwiezenia, ktora też fam rozum tylko pášie y tuczy , å 
dáley nie śiąga: dle © Theołogii Duchowney y z wiel 
miar Bofkicy , ktorą Miftrzowie ducha nazywaią Theologia 
Mbflica, td ieft: Nauka o Bogu fkryta y tdiemna „od Mędr- 
cow tego świat nádetych zdkryta, ktorey Mifirzem fam 
Bog ieit: ktora nie tylko rozum wiadomośćią wyfoką Op4 
truie, oświeca, y zdobi, dle też y wolą nafzę do wielkicy 
ku Bogu miłośći zapala, y bardzo znacznymi affektami ná 
pełnia. j 
2. Theologia tá, nic inízego nie ieft, iedno Contemplatio, 
to ieft, (kiedyby fię mogło dobrze przełożyć y wyrážic 
o Políku , lecz to z obiášnienia fnádniey fię poymuie, ) 
pilne przypátrowánic, abo zápátrowánie fię ná Bog, idkO 
fię nižey powie. 


ROZ DETAŤ IL 
WU ktorym poczyna fip obiasniać Gontemplatio. 


I. AP fię tá Contemplácya dobrze poięła, naprzod po- 
l trzeba fobie wfpomnieć. y kročiuchno żebrawiży 
Cece : powto- 


Saare i — 
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pówtorzyć,nauki wElementarzyku dane o modlitwach wie 
trznych, ábo utmyfľowych.. Wyliczyły fię támi cztery Mo- 
|dlitwy wnętrzne , ktore ná umyśle odprawniemy. Z kto- 
tych trzy do rozumu. należą: iako. Pomyślenie pobożne 
| Meditatio, ( to ieft, ) roztrżąfanie, rožwažánie, „4bo rozmy- 
felánie rzeczy, śby,człowiek dofzedł lákicy prawdy y wiá 
domośći © niey, ktorcy przedtym niewiedžiaľ, nie upa 
trował, abo nie tdk głęboko y rzetelnie wiedział , 4bo iuż 
'zdpomniał: á dofzedfzy mogł fię porwać do idkiego áffe: 
|kcu dôbrego „y Contemplatio , iako fig rzekło, y ielzęze wię: 
lcey powie. Do woli też należy Modlitwa śficktowa, kto 
ra nie ták rozumu na dochodzenie lákicy wiadomości Q 
rzeczách używa, idko áffcktámi nárabia, iuż przedtym pr 
Medytścyą nabywfzy wiadomości doftatcezney, , + 
2. Druga, powiedźiśło fię też, że Modlitwaumyfłowa, 

ieft to podniesienie nmyfłu famego do Boga, przez rozum 
y wolą, ták żeby rozum o Bogu 4bo rzeczach Bofkich my- 
ilit, y wiádomosč miał: á wola poralzálá fię ku niemu mi: 
Hośćią, abo idkim dobrym śffektem, Lecz wiádomošéj 
chóčiay poprzedza affekty „y ieft gruntem y pástzodkiem 
do niego, ptzećię áffekt pizodkuie, y dla tego przednicy- 
(za cząftką Modlitwy wnętzney, y celem, do ktorego 
wiśdoiiość zmierza iet: gdyż dla tcgo rozumem rzeczy 
uważamy, abyśmy Boga miłowali, y rozmaitymi affektami 
do rzeczy Bofkich przyftępowałi: Y ná ten czás prawdzi 
wie odpráwuiemy Modlitwę wnętrzną, kiedy. dla tego ná 
rozumie co przewracamy y úpátrujemy, abyśmy (ie wzbu: 
džili do miłośći Bóżey, á žátým do pragnienia enot, y do 
świętego abo pobożnego žyčiá, c. A idkó wiadomość 
iésli ma bydź Modlitwą wnętrzną, nie obeydžie fię bez dffe- 
ktu, ták też áffcktowa Modlitwa potrzebuie idkicy wiádo 
mośći, przed tym nábytcy. 


i s: Rze- 
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3. Rzeczeíz Aiakoź to rózomieć, ponieważ iż to ei 
(ie fa rzeczy pomiefžáne. Dld tego muśi przydść tu, iiko 
naykrocey rożność między tymi Modlitwánií wnetiznymii! 
Zozdzálzefie wfżyftkie w tym, iż każda modlitwá" wie 
tzia złożona ie ze-dwuch rzeczy: z uważdnia abo my- 
ślenia rozumowcego, y zafeka woli náízey: ták dáléce, 
że y maynižíža, iáko ieft pomyslenie pobożne, niegodneby 
było imienia Modlitwy, ieśliby nie przyftąpił śffekcidki do- 
|bry: | Rożność tedy między nimi iet t4; że pomyślenie 
pobożne ieft, kiedy z predká ifkobý“ nić ważnie jakado 
bra miyslprzypidnie, za ktora porú(zy fig człówiek, bądź 
ito do miłośći dobrego, bądź do nienawiśći złego: iedn6 14“ 
ko fię prędko wznieśli, tak nie długo świeći, prędko ufiá- 
niee A to pržečie 6d tey Modlitwy hudzie bogoboyBy 
(woy duchowny żywot zaczynaij: Bo przedtym pízyu | 
czywizy fię rozerwaniu; sy diefzcze umyf nieftateczny má 
iąc, fkionni [3 do rozmáitych myśli, y rtudúoby mieli wy- 
trwać, y nic mogą zrdziiprzewieść na fobie láka chwilkej, 
ná wnetrzney Modlitwie trwać dłago , przeto: lżcy fię im) 
zda fkakić do tey, to "do owcy mteryi "dle przečie do: 
preys dáko:motyl około świece, to tam. te fám“ biegaiąc, 
A czafem do itdnego micyfc4 fig wracdiąc. = Nie'ićitój £ 
Wwprawdžie „Medyticya , ( ktora 'dła:pilnego iedney rzeczy) 
pważónia zśbawi fig y dłużey” ttwa-) dle po fexkir y tágo: 
idnie wiképsczyňi doniey: bo w tey haýnižízey modlitwie 
Wwnetrzneys tylko:czáfh wigkízego nie doftdie. aby przy ič 
dney rzeczy ftánawízy „nie miáľko ią dni źwierzchą , żle 
płębako uważać, y'tak postrafzo zezmaireanyśii korcie 
nie wigžg Žadňym poťzadkicny upieniść>ydmaicyfzaćii Zá 
Czym, witep bydź może do Mcdyśżcyi. > v sinapllog 14 

4: -Medytácya tedy idľužíza ie ft: vBogľebi w ežcez wzieź 


czem 


` jiáki dobry affekt. Bo nie dla tego roztrzalamy złość grze- 


Z 
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włalnośći,. przyczyny. początek fkutki; pożytki, zaćiągi, 
(prawy, mieyfce, czós, rowárzyítwo, y infze okoliczności, 
aby potym przyiść y doyść tego, coby: mogło porufzyć, 


chową abyśmy wiedžieli, śle żebyśmy fię brzydžieli: Zy- 

otowi Pana Chryftulowemu przypótruiemy fię nie dla 
tego żebyśmy poználi iáki był, ale żebyśmy (ie do nášlá- 
owania go pobudźili, także o dobroći Bożcy badamy (ie, 
nie dla tego byśmy ná widdomośći przeftali , śle żebyśmy 
doízedízy, onę miľowáli: ba ináczcy byľáby to Medytá- 
ya Philozowfka, ábo świeckich Medrcow , á nie Chrze- 
śćidń(ka. Bo Filozowfkiey koniec iet tylko umiec, 4 
Chrzesčiáňíkiey polepfzyć fię, wzrulzywfzy (ie do porzii“ 
enia złego, á uięćia fię dobrego. Naáuká S. Bernarda ieft, 
że cel Medytácyi ieft czworóki , Bogź uczćić; pobożne dfi 
fekty wzbudzić, prośby przed Bogiem przełożyć, y żywo- 
ta. nafzego znacznie poprawić. 

5. Contemplatio: zaś y Medytacyą przechodži. Bo na: 
przod nic prácuie ták iáko:Medytácya, ktora dochodźi 
z trudnośćią uważnym roztrzálaniem wiadomośći fktytey, 
ábo tey ktorąśmy przed tym nie ták głęboko poymowali, 
gdyż idko fię zrozumieć mogło, Medytácya ieft pilna, we- 
dle rozumu dochodzenie iakiey fkrytey prawdy, przez kto- 
amy moglifie porufzyć do dobrego: 4 Gantemplatio , dos 


dnośći y fzpiegowania, zaraz bez zezwolenia (ie wcyzrzy, 
y wlepia oko. rozumu (wego, ábo zápátruie fię ná Bosá, 


śći: ku niemu Przeto mowią, iż medytácya iákoby ná no- 
gách poftępuie y chodži, 4 Contemplatio w lot fkrzydłami 
fralákiie: do tego, o czym iuż wiadomość ma, y czemu 
ps przypátcuie. „Abo ták: Medytácya przyrowna (ie do] 
nedá dná: v ï nog 


(zedízy iuż przez Medytácye tey prawdy, bez žadney tf“ 


rzeczy do niego;należące , gorącą paľálac ogniem miło:| " 
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nog chodzących, á Contemplatie do oczu patrzących. Dru- 
ga, zá tym idžie, że Contemplacya ( ktora idko fię rzekło 
bez prace, y wfkok przypada do zápátrowánia fię ná Bo- 
ga, y rzeczy Bofkie, y do gorącego Y Ímácznego áfcktu 
miłośći, tśkże tež do ničwypowiedžiánego wefčla y učie. 
chy ) ief celem wfzelákiego ćwiczenia duchownego , do 
ktorego wfzelika Medytácya zmierza , áby fwego końca 
(nádniey y obfićicy doyść mogł. Wroćmy fię iefzcze do 
wiekízego obiášnienia tey nafzey Thcologii. 

6. Affektowa Modlitwź; nie dla tego fie od śffcktu miá- 
nais, żeby fig tež miáľá obeyść bez wízelákiey wiádo- 
mośći ná rozumie, ( boč rzeczy niewiadomych nie mo- 
możemy śni nifłowść, śni nienawidźieć ) śle że odrzuca 
długie zabawy ná rozumie, y roztrząfania, ( chočiayby też 
fłużyły do wzbudzenia affektow ) przeftdiąc ná famym wipo- 
mnieniu y poiečiu Bogá, y nifzego Zbáwićiclá, ábo raczey 
lná przypomnieniu fobie Pana Boga: ktorego ftświwfzy fobie 
obecnym, záraz rofpufzcza ku. niemu áffekty miłośći, wzdy- 
chánia, y gorącego prignienia. Bo oná obecność, y pá 
tezánie ná nie, toi umyfłowi zá tyśiąc rácyi źbo wywo- 
dow, y roztrząfania rzeczy. Łacno do tego oboyga przyi 
dźie, człowick pobożny, ktory przed tym przez ták wiele 


wney pięknośći. Nie trudno świdtowey Pannie tozmiło- 
wść (ie perły drogicy: bo tylko widzieć ią dofyć będzie, 
aby iey pożądała, y o kupienie icy fię ftáráľá: A komy 
fkoro uyzrzy złoto, na tychmiaf (ię rozmiłuie y pragnie 
go á nie potrzebuie ná to zdobywść fię bźrdzo , y TOZ- 
trząfać rzecz zámiľowáną. Atoż iż tá Modlitwá epufzczą, 
długie dyfkuify , y roztrząfania , á kontentuie fię ná obe-| 
cnośći tylko Božey ftawioncy fobie, bo kroćiuśienką > 
[SY TI dytá> 


Medytácyi, dofzcdł iuż wielkicy wiádomosči, y o obecno“ " 
dsčiBožey, y o niezmierncy dobroći icgo, y © niewymo- 
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dytacyiką bez wiclkich rozwadow , 465 ľaczčy prźype- 
mnicniem fobie Páná Bogó, dla tego (ie zowie affektowąj - 
y lákoby wfzyftka w śffekćie utopiona. S | 

7. Tá Modlitwa ieft zacnicyfzą niž Medyticya: Bo y 
Conremplácyi záymuie, y do nicy. drogę z blilká ščiele: 
do tego końcem ict wfzelakicy Modlitwy umyfľowey, á 
pod czs bez Medytścyi (ie obeydźie, to ieft, že Pan Bog 
czafem nie czekdiąc , aby fię kto zápráwowaľ przez medy: 
tácye, záraz go do tey affektowcy Modlitwy powoła, aby) 
go miłowść, áby z miłości zá grzechy wzdychść , z miľo-| 
či grzechy oczylzczać, złe náľogi y. nieumartwienia zna- 
fzać. láko S. Magdalenę od początku nawrocenią- počiaj 
goaf, nie żeby wiele rozmyślał, ále żeby bardzo mi 
wálí. Pawłi tež do trzečigo niebá zrazu porwal,ná giç 
boky Gontemplicyą „pominawízy Medytácye: ~ 

8. Więc ieízeze tá Modlitwá icit. daleko fkutecznieyfza 
y pozytecznicyfzą do wfzyftkiego niž Medytacya , ficniey- 
[za y (niácniey(za.. -Bo nič trzeba tu wiele ksiąg czytść, ná i 
wiele wywodow fig zdobywać, fubtelnęgo dowćipu mieć, 
śni w naukach biegłośći,, dofyć tu: ná dobrey woli 4 łafęe 
Bożey, y proftočie. V owfzem do tey Modlitwy śffekto- 
wey, częśćiey wezwáni y przypufzczeni bywaią, proftacy, 
nieukowie, ábo náuk nie málgcy, białegłowy , Panienki, 
byle mieli affekt pokutuiący , ferce czyfte, gorącą miłość 
umyfł y fzczerość ku Bogu podniesiony, 4 Św: Duchá“04 
świecenie: Tu [mák ućiefzny , miły y weloły wnętrzny, 
Kto wypowie ? Taką. Modlitwę S. Dyonizy názywa 24/- 
cam Theologiam: nie włąśnieć Theologia ( bo tá ieft perfeltifi 
kia Contemplażio, ) śle iż ičft. śrzodkiem, y drogy, wftępem.| 
y. blilkośćią , do Thcologii fkrytcy,y owízem haywyżfzy 
ftopień tey Modlitwy álfektowey, ieft wlafng Theologigl 


y Contempláčya.. — 


a. 
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5. Przeto tych Modlitw wnętrznych w nabyćiu , taki 
ieft porządek: aby rozerwani, ý ktorzy fię dopiero obaczy- 
li; fwoię drogę „poczęli od myśli pobożnych, á poftępu- 
jąc po ickky uymowali fię medytowania ábo rózmyślinia, 
potym do.mediltwy áfiektowéy przyfpafabiśli fię ; gdyż 
(práwá medytáčyi kończy fię ná áffckčie, 4 Modlitwá dffe. 
ktowa, nie infzego nie ieft, jedno miłośći Božeý przedľu- 
żenie, śbo dłagie piáftowánie bez przetwánia, chwałąc go, 
dźiękuiąc mu, wefeląc (ie zniego; profząć, %c. Od takich 
áffektow fnádny przyftęp do Contetaplacyi. 


„ro. V to trżebj przypomnieć, że friedýtácyi nie tylkoj 


możemy pragnąć, śle y mamy o nię prośić , y ftátánia pil- 
nego przyłożyć, abyśmy iey dofzli Tož ia rozamiem o 
Modlitwie śfftktowcy, z tey miáry, ile w fobie zdmyka go- 
taca miłość Bożą: leez ile zaćiąga počiečhy , y maki ffod: 
kie, ktore fię czuią ná feren, nie bardzo ieft befpieczno, 
dla wielu przyczyn: iednákže či ktorzy lą zápráwieni w me: 
dyťácyc, mogą fię ufpofabiać do tego, przez czyftość ży- 
wota, wielkie umartwienie, pokornie czekając, y porucza- 
iąc to Panu Bogu, ieśli to będźie wolą iego użyćzyć icy: 
nawet mogą y chćieć doznać, ftáwiwízy fię przed obe- 
cność Boža, y zśżywśiąc wfzyftkich pośrzodkow na rofpa: 
lenie fię ku niemu, ieśliby wola Boża býľá użyczyć iey: 4 
otym oftrožno tego używać, y w fmakich świątobliwo- 
-4ŚCI nie pokfadać: Tákže tež y z trony Contemplścyi; kto- 
rey fobie S. Auguftyn życzył, y pokornie prosił. Wpra- 
wdźie ono ofóbliwe dźry; ktore fię przy nicy pod czás 
nśyduią, iáko (3 záchwycenia, odeśćia od ficbie, widzenia, 
&c. nie godźi fi prośić, á Zátym dni prźgnąć. léízcze fię 
o tym fzerzey pomowi niżey. Tá Modlitwa áftcktowa ieft, 

tež (maczniey (za. 
u. Dionyfius Nicbelius świadczy , iż niekterzy Oycowie 
duchá, | 
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ducha powiádál4, że áffcktowa Modlitwa we trzech rze- 
czách należy, ( ktore wielką učieche zá fobą ćlągną) w go4 
rgcosči, fłodkośći, y śpiewaniu. Przez gorącość rozumie: 
ią wielki áffckt miłośći, przez fłodkość, (mák y rofkoż, 
ktora ztąd płynie. przez śpiewanie , uwefelenie fercá, 
chwalenie Bogi. Porufzenie fię miłośćię Bożą , przynosi 
iakąś (maczną wdźięczność, ktorey zdżyie ferce y wnę- 
trznośći, práwie rozpływaiąc fię. Co iednak czafem z fprá- 
wy Bożcy. fię himuie.. ie: y facnieyfza taż dffektowa Mo: 
dlitwá. 
12, Niektorzy rozumici4, iż do tey Modlitwy fubtel. 
nego dowčipu, w náukách biegłośći, c. potrzeba: 4 on 
fię mylą. Wprawdzie do Medytácyi dowčip mężny; 
nauka prófta y pokorna przydidzą fię, Ale do áffektowcy, 
Modlitwy, święta proftota, wielką fpofobnosćją icit, y to, 
co fig wyżey powiedziało. Nie trzeba fię tu wiele rozu 
mem rozwodźić ná roztrząfanie tzeczy , śle wiele miłowść 
ftáwiwízy fobie przed oczy naywyżfze Boga dobro, y Do: 
brodžieiá wielkiego, byleś miał wolą dobrą, 4 żywot be 
przygány, przeto trway, czekay, da Pan Bog. ` Miftrzowie 
też y Wodzowie Duchowni, mądrze to uczynią , gdy 
w Modlitwy umyfłowe zdprawnią, tráfia ná“ iákié profte y 
do medytowśnia nie bardzo fpofobne, że ich będą uczyć, 
abo ćwiczyć, naprzed w áffcktách fkruchy, y żalu zá grzeją 
chy, obrżydzeniu rzeczy świeckich, áž potym przyidą 
áffektow miłośći. 


(23€, lákoby ze 
nia podnofzą. 
nie ieft tik bardzo trudno, ž 


čia: 
nia, nie należy 'w wielu myśldch dobrych, ktoteby mo: 
ły fię do uważśnia rzeczy przydać, áni w fubteinośći to- 
umienią y wynáydowánia: dle w fźczerośćiy proftosci 
1patrowania, ktoreby dobry áffckt wzbudziło = Bla tegoj 
częfto uczeni ludźie, fubtelnie rzeczy nd umyśle obracáiač, 
nie ták: uchodzą w Medytácyách , iáko nieumiciętni á poj 
korni..- Czwarta. Nie trzebá tež fobie łamać głowy ns 
Medytścyi;: około tych málych“ rzeczy, y fzczegułnyci 
iba: ofobliwfzych . przymiotow , /'pólegaiąc ná fantázyi , y 
jw ydRsdiąc ná niey ,áby oná wyftawiła w głowie iakie wy 
NE we wfzyftkim podobieńftwo oney ťzeczy: ktorą fo- 
Dddd j Dic rO- 
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bie rozmyślafz, ( ná przykład ) wizyftkie oney ftáynie, o: 
kolicznośći żłobu, drabinki, šiáná, ubioru pźltufzego, po: 
dłośći micyfca, ze. boć Medýtácya ieft to (práwá rozumu, 
á nie robota zmyfłow. W prawdźieć y fantázya: do tego 
pomoże, śle niech bedžie bez ušiľowánia , bez plowánia 
fobie głowy. láko gdyć Dobrodžicy prźyśle ce, fkoro 
go: fobie wfpomnifz, ucicfzony iefteś, myłuiefz go, y džie- 
kuiefz, á nie myślifz ieśli ieft biały abo ćzarny, wielki ábo 
mały, y widkich fzdtich. Piąta. Nie zaraz ofuwąć fię ná 
Medytácya godźinną, w uczyć fię pierwey na čwierči go] 
dźiney po onych pobożnych pomysleniách. Szofta. Má- 
terya tež ábo rzecz do medytowánia obierać zá poradą 
przewodnika, wedle {wych if, poięćia , upodobania sy 
fkłonnośći.  Ztąd y náygrubízy. y naychorížy , y nayza- 
báwnicyízy, može. kiedykolwiek podnośić mys! (woię y 
áfekt dobry ku Pánu Bogu, choćiaż krotko. Siodma. Więc 
y chory, y naygrubfzy, może abo przeczytać po trofze, 
ábo przefłuchywść po kąfku, 4 otym trochę pomyślić, y 
y do áfektu dobrego (ie porufzyć, Co też dla pámieči, y 
ochrony głowy. mogą czynić wfzyfcy.  Atóż kiedy fo: 
bie kto ták roftropnie y porządnie pocznie, nie będzie po- 
tym trudna y famá Medytácya. "W prawdžie względem 
pobożnego pomyślenia , tudnicyfza ięft, dle też fkute- 
cznieyfza: bo. y względem áffcktowey Modlitwy. ( ktoraj 
głową nie robi prawie nic ábo málo co, dle fię śffekt ; 
zapala ) icdnák przez Medytácyg pofpolićie do áffektowey, 
przychodźimy , zwłaízczá poczynśiący : chočiay potym 
wprawiwfzy (ie, zaniechawfzy Medytácyi, famymi áffektá: 
mi bźwić fię możymy:: A przećię, y tedy fię może przy| 
dać Medytácya. Bo kiedyby duízá poczuľá że fię (kłani 
do ożiębłośći, dla poratowania wročifáby fię do medyto 
wánia. Lecz tedy nieużywa Medytácyi dla doftąpieniay 

docha. 
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dochodzenia lakicy nauki, ( gdyż iuż umyfł wycwiczony, 
ieft)śle tylko dlapotufzenia woli do miłowaciia; y infzych 
affęktow: dobrych. 

14. Wracáigc fię do Modlitwy áffektoweý przeftrzegę 
pobożnego wedwu rzeczach. Pierwíza: Ze chočiay Mo: 
dlitwá áffektowa, przednim fpofobem bawi fe około áffe- 
ktu ńiłośći, iednak y infzych* używa , chočiay zmierzając 
do teyże miłośći Boźcy. ` Gdyż* može ten ktory ieft wy: 
wyprówny w Medytácyách, ábo w naukach biegły’, wipo 
mniawfzy ná męki piekielne, nie wiele roztrząfaiąc ulęknąć 
(ie, śle tę bolažň 'wnetki nakieruie do miłośći Bożey, nie. 
chcąc fię rozítáč ná wieki; bá y nigdy z tym ktorego milu- 
ie. "Także móiąc przedtym widdomiość o grzechu, będźie 
fię rim brzydźił, śle dla tego, że iet przećiwko miłośći 
Boże y, od ktorey człowieka odrywa. Wiec y nikczemność 
świńtdyrzeczy świśtowe pogárdži , dľa: tego; że kto fię 
w nich. kocha, Bogu podobść fie nie może. Owo z ká- 
żdym affrktem może do Boga fimego przypłynąć, y do 
iego miłośći przytknąć. Druga. Ludžie biegli, y iktoj 
rym fię udbiłó:w głowę rozmaitych mśteriy wiádomosčiA 
bz czyriniay lub zfľuchánia Kazaň, exhortáciy? 8x6, me 
gą dostcy modlitwy łacno przyftąpić bež długich Medyta- 
ciy. = Bo trochę pomyśliwizy, ábo fobie idką rzecz wfpo- 
|mbiawfzy, zdraż (ie wzbić mogą bez wielkiego rozwodu; 
do :affektu dobrego. z i 


-O porášomániu do Modlitmy ajfektorvty, 
J“ La tego iefzcze” nie przýftepuúie“ do Contemplácyi, 
| Paže Modlitwa d tktowa ict bardzć potrzebna doné: 
(byčid tey ro Cortemplácví idko'blifka Gśiaddy ktora dovnicy 
; droge 
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drogę ściele, y owfzem naywyžíza Contemplacyą ; názy- 
wśią (idko fię wyžcy powiedžiáo ) dofkonałośćią Mo: 
dlitwy áffektowey: Atoż należy ná tym, áby či poráto- 
wani byl, ktorzy od medytowánia powoľáni bywdią od 
osí do fłanu nieprzerwáncy miłośći, to ieft, tey dffckto- 


proftość zátrzymawáć: Boga záwíze y wízedy iáko obč 
nego, przed oczyma fwemi ftawiáč,ábo mieć. Nie chčie 
dogadząć fobie, śle wytzec (ie ficbie, y umartwidćt 
w wielkich iáko w małych rzeczach, miłość famego ficbie 
wykorzeniać, bo z niey złe nałogi, żądze nieporządne, y 
prozne myśli pochodzą, ktore odwodzą od Boga, ferce 
máža y turbuią, ábo mięfzdią. Podległym bydź Bogu we 
wfzyftkim,. 4 ludžiom dla Boga: co fię Pánu Bogu podob: 
chętnie przyjmować , ták w fzczęśliwych idko y przećl- 
wnych rzeczśch, umyfł oczyśćić od fantázyi y zbytnich 
inyśli. Stáráč fię uchodžié y (chraniá okazyi do mow, fy- 
„izeć, widźieć, po czym pic: curtofitatem, to ieft, chcieć wfzy- 
Rko wiedźieć, wfżędy bydź, wfzyftkie porządzać, črc. Zá- 
niechać y odftąpić zabaw, fpraw, ftáránia niepotrzebne zia 
puśćić, także lubośći zmy fłow Abo tofkofzy, y rzeczy zby- 
tECZNOŚĆ: s. 

3. Drugi pośrzodek ieft, iałość , trwałość, abo ftáte. 
czność w przedśięwźięćiu, Co (ie dlatego mowi, že fi 
niektórzy; co gdy. zrázu fię im tá Modlitwá áffcktowa nie 
uda, uítány: A ono trzebá Páná, (ieśli fię zda oiniefzkiwść) 
oczekźć, wołaniem do niego y wzdychániem go przy” 


wabiać 


"= 
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wabiáč. Oblubieniec, chce bydź proízony, y wżywany, 
nie dla powagi, ábo žeby niechčiať (ktory tego fam pragnie, 
áby nas {wymi dary nápeľniť ) śle dla nafzego lepfzego, aby 
rzekomo fię očiagálac, myśmy fię zdobyli ná pťágnienie go- 
rętfze, á on potym z ofitízcmi upominkami przybył, Moy- 
żefz až zá trzecim uderzeniem wywiodł wodę z fkały Num: 
zo.  Elizeufzowi rozftąpiła fię woda w lordanie rzece, dle 
zá wtorym uderzeniem, płafzczem Eliafzowym , 4- Reg: 2. 
Gdy Pan Chryftus chčiaľ odeyść Uczniow (wych po Zmar- 
twychwítániu w Emáus: Luc: 24. Oni gdy go przymuśili 
proźbą wielką, zoftał z wielką ućiechą y pożytkiem ich, 
ktoryby byľ ná ožiebľe proźby tego nie uczynił. 

4. Trzeći pośrzodek do nabyćla Modlitwy: #ffcktowey, 
y wzbudzenia 4ffektow miłośći (á bardzo fkuteczny ) ieft: 
kiedyby kto uftświcznie fię zwyczśiał, y zaprawował przez 
czefte weftchnienia, y krotkie rozmowy z Bogiem: Ták, 
żeby:to y we dnie y w nocy domá y indžie, fam y z dru- 
gimi będąc zabawny fpráwámi, ábo od'nich wolny cho- 
dząc, śiedząc, y leżąc, zawfzę fię o to pilno ftáral, dby ,Bo- 
ga obecnego fobie ftawiał, y záwíze go przed oczyma du: 
fznemi miał, á rezmaitemi áffektámi ferce y wolą do Pana 
Boga podnośił: ktore to wzrufzenia zowią fię żądze świę 
te, y dobre, poftánowienia, abo przedśięwźięćja, y śffekty 
jaabożne: Zowią fig też Orationes iaculatorie, to ieft, Modli 
twy poftrzalne, ktore jáko firzały wypufzeziią (ie, y trafiáig 
w lerce Bože: Zowią (ie iefzcze weftchnienia, śbo odc- 
tchnienia: adbowićm przez nie gorącość miłośći iáko (ie wy- 
dáic, ták też fię zachownie , pomnaža , y rofpala. Niko: 
niec zowią ich Motus anagogici, to icht; furfum tendentes, ifzćia 


| 
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iedndk częfto używać trzebá, idko używali oni Oycowi 


miłośći Bożey, ktorymby wfżyftkie grzechy, y fzłe wypa: 
lone y apifzczone było. -Potężny to wachlarz ieft tákow 
wzdychánie. - A ieśli záraz pożytku nie uezuieíz,: nie trad 
ferc4. Y krzefzeniem ogniá dobywái4c, nie zawfze zá pier: 
wfzym uderzeniem wypadnie ifkrá , nie záwíze wypadízy, 
imie (ie prochná, trzebá potrwać troche, wzdyć fię kiedy 
imie: y ty áni fię obaczyfziśk urośniefz. « Szczepie iż ufta 
Wwieznie.po: troíze, rośnie; dla tego nie znáč:, tákže y čieň 
taczki u fłonecznego zegórń. Wty po trofzed zdwfze ná, 
bysváigc, zbierzefz wielki fkarbr'z málych mákowých žiaľ? 
nek, názbiera (ie kupa wielką. Nie wiele bľotá w nofzkach 
zdnieśie ińfkołka dla gniazdá {wego j śle iż bezeprzeftanku 
po trofzenośl, ná: noši: ile dofyć ná: gniazdo. > Y ty nie uj 
fays dnifię obaczyfz, idko' przez ten inftrumenćik mdły; a 
częfty, przyidźiefz do oftrego koňcá. Lecz tu fię trzeba 
chronić dwoidkiey fkriyney wady: r Zebýš:dla:fwego nic- 
dbálítwá fobié winien nie był, y łifce Božeý nie umknął fig: 
Druga, żebyś wiestozłądnie fobie poczyndiąc,: nie ućilnął y 
zórłumiłnaturę abo przyrodzenie:* "Przydatn tu iefzcze , żć 
ieślić fię te weftchnienia mie nadaią ztázu, (idkosto nowo: 
Hant) tedydobrze uczynifż, gdy iednoż fłowo, ie: 
Idenže ákt, y affekt powtarzać będziefz. Dawid S. w Bl 
mięch częltaitego! używa: 

Balus O> Domine, ego: fervus tnus ego: feryuschuasy © fihus 
ancil túe. O Pánie, bom ia dugi twoy; lam fugá twoy.: y 
la fužebnice twoicy. ; 

Pfal: 56 Paratúmscov męune Deus; paratidm torzmeńtm: GOto> 
we ferčc moie Bože, gotowe ferce moie. i t 

Pal s6w Mdiferere mei Deus, mifetere meig gyoniak in te 001%] 
1A O a A ová 2. 

PERS: e PGG fidit 
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lfidir anima mea- Zmituy fię nade mną Boże, zmiłuy fię nade: 

mną, śbowiem w tobie ufaľá duízá moiá. 

Píal: 66. Benedicat nos Deus, Deus nofter, © benedicat nos Deus. 
Niech nas błogofławi Bog, Bog nafz, 4 niech nam błogo- 
fľáwi Bog. 

Plat: 46. Pfaliite Deo nofiro, pfalite, pľalite Regi noftro, pľállite. 
Spiewayćie Bogu nafzemu, śpiewayćie : spiewayčie Krolo: 
wi nafzemt. špiewayčie. 

W pierwfzym Wierfzu; wielką poddaność upáttuiemy, 
We wtorymi, puízezcnie fię ná Bogź.. W trzećim j pokorę. 
W czwartym, pragnienia y prośby. W piątym, chwały Bo- 
žey życzenie. Ma tákie fztuczki S. Auguftyn w fwoich Me- 
dytácyách, S. Bernard, y -4ufelmus, y. inśi.Atoż y itebie ieślić 
fię nic uda do zatrzymania, y wzbudzenia affekt, powtatzay, 
lub tymiż fłowy, lub infzymi, á toż. Ná przykład: Miłuię čie 
Boże moy, życzęć wfzyftkiego dobrego, kocham fię w to: 
bie dobrodźiciu moy; pragnę twey chwały Krolu moy, 
wielce fię ćiefzę y raduię z chwały twoičy, ozdoby twcy, 
ktoryś ieft wízyftkim dobrem moim. ; 


FOZDZI AL „kV: 
W izernúk tákich krotkich Modlitemek, 


By ći ktorzy poczynśią, mogli fię nauczyć, y fami po- 
i tym ná tákie-duchowne ftrzałki zdobywać , położę tu: 
láko poczynśiący zwykli czynić; iśko poftępuiący y wptá- 
wni ábo dofkonśli.s Ci tedy ktorzy fa w tym nawotni, má- 
ią tákich mow krotkich z wzdychaniem używść , ktoreby 
wyrażdły obrzydliwość grzechu, y takich affektów przez 
kroreby od wizelśkieyzłośći y nieumartwienia oczyfezenii 
byli, y'od požadánia rzeczy tego świśta oderwdni: Atoz! 
| ták mogą częfto, krotko á zbaczeniem mowić: 

f Q Panie 


„JO Panie Bože moy, lam ieft grzčíznik naypodleyfzy, nić 
 godźten pewnic ktoregoby žiemiá. trzymał. O Panie, 
Ktory iefteś naywyžízym dobrodźiciem moim, iákom iat 
|dáleko: od čiebie odftąpił, 4 miefzkane w ták bardzo daleki 
kraiu nędze moiey, w ktôreyem y čiebie y fiebie ftráčiť: 

O Qycze naymilízy, z grzefzyłema przečiwko. niebu y| . 
przed tobą, ktoryś ná to patrzał. Prawdziwie nie ieftem 
. godźien, abym był názwánym fynem twoim Uczyń mię 
profzę, iśko iednego zmaiemnikow twoich. 

„© nayfľodízy Boże, toż mi żal żem zgrzefzył , żem zło: 
śliwie uczynił, żem prawo twoie przeftąpił: iefzcze więcey; 
omyi mię od nieprawośći moicy, y od grzechu moiegoj 
Oczyść mię. p ii 

O Pánie Boże, ták fię to brzydzę grzechami mymań HA 
fobie hydzę:wfzyftkie złośći moie, że bogdaybych byľ tyr 
śiąc razów um4rł, niżbym. čie był kiedy obraźił. 

Zmiłuy fiş nidemną Panie Boże, zmiłuy fig, bo w tobie 
ufa dufzą maiá.. /Y w Čieniu fkrzydeł twoich nádžicig mieQ 
„ |będę, aż nieprawość przeminie: S3 

Omyi mię o Pánie I EZ U Chryfte, naydrožíza Krwią 
twoią, y odiwfzyfkich grzechow oczyść mię.. M | 

Uzdrow y ulęcz Pánie duíze moię zranioną grzechami, 
namśść oleiem Hfki twey blizny wyfiępkow moich, uniże: 
nie profzę nić pogardzay mną. <15%%%0q : S 

O miłośietny Pánie: Bože jjod tegorézáli“ nigdy: práva: 
twego nie przeftąpię : > gdy ná grzech nie zezwołę : wolę 
pierwey wpaść we wígeláka zclżywość y. niefľaw g a 

© Oycze moy naymitoščiw zy, zdarżże: to, abym czynił 
Amos godne pokyty ,:4-grzęchy moie-powinną kárnosci+| 
kara 5 mii plač SY9D8 NASZE 1. 
> Poftepuigcych. weftehnienia fłużą: dofkonśłemu wyrzei 
czenie (ie famego (iebie y nábyčia cnot, czym duízá uípo: 

te na rzenie Bia 


= 
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fabia fis , aby była podniesiona do Bolkiego továrzyftwá. 
Ma tež poftępuiący wízyftkie fpráwy fwoie, nie tylko te 
ktore (3 fame z fiebie dobre, śle y owe śrzednie, ták záczy- 
adige, iáko prowadząc, y kończąc ie, Pánu Bogu ofidto- 
wść, y do niego kierować, y z kądżcy rzeczy brać okazyą 
weftchnieniá, y mowy krotkie czynić do Boga. Nawet 
cokolwiek obaczy, uffyízy, y cokolwiek około niego fię 
dźiać bedžie, ták przyjemnego, idko przećiwnęgo, ma fo 
bie ztego wizyftkiego uczynić, iśko ftopień do wfchodku. 
przez ktoryby umyfł icgo affektem y krotką rozmową do 
Boga podnośił (ie: áby fię záwíze fam prawie wdžieraľ, 
wcześnie nie wcześnie, do rzeczy nicbicíkich, 


Spoľoby rozmaite kľáda fię. 

O Pinie Boże móy, kiedyż wzdy ia doftatecznie fame- 
mu fobie umrę, 4 tobie eále-žyč będę. 
O kiedyž fię ia uwolnię, y wybrne ze wfzyfikich tych 
rzeczy źiemikich ? 
O Panie, kiedy zmyfły moie, y namiętnośći zupełnie po- 
himuię, y cokolwiek ick we mnie złośliwego powśćiągnę?, 

O naymilízy Boże, kiedybym tež to ia do tego przyfzedł, 
śbym iuż świat wzgárdžiť, źlemfkie rzeczy podeptał, 4 to 
w czyny fie świętcy ludžie kochiią, zá nič fobie poczytał? 
aa! Cožiia mam nád ćię w niebie, abo czegom chčiaľ ná 
ziemi, oprocz čicbie ? Tyś ieít Bogiem fercá mego, y czę: 
Šči mbi4 Bože ná wieki. P/al, 72. 

O nayfłodizy IE ZU, kiedybyś to śiły dufze moicy 
odnowi? y naprawił, mocą twey dufze ptzenayświętfzcy. 

O Chryfte, kiedybych to iá tylko ná čie pámietaľ, čie. 
bie tylko wfpominał, tylko o tobie mýsliť, famego Ciebie 
miłował, naywyżfże y niezliczone dobro dufze-moiey, 

O Boże wfzechuaocny ,* kiedybyś rozpedžiť rozmóitej 
5-20 ; Ecee “ l | 


myśli z fercą mego, y nikczemne uazie o rzeczich már- 
nych wygnał ze mnie, á ná to mieyfce napełniłeś mię swię: 
emi myślami o tobie. 

O Pánie Boże, kiedybym to ia był čichy y pokorny (zcze. 
cze ná (ercu, kiedybym był prawdziwie ubogi, y nagi 
w duchu. 

(8) kiedybych był wfzyfikiemi enotami ozdobiony , á- 
bym či fię we wfzyftkim fpodobał. 

O Pánie, kiedybym ia wewnątrz w fetcu fwoim z tobą 
4 zfobą tylko mięfzkał, 4 drzwi moich zmyfłow zamykał) 
przed rzeczami świeckiemi. 

O Boże wiekuifty, kiedybym tež to poznał, idko te do- 
zefne rzeczy ( podłe, á przyłożył fercá y miłośći do pra: 
wdžiwych y wiecznych rzeczy. „ 

O wdzięczny gośćiu , dbo ráczey zacny” *Gofpodarzu 
moy, kiedybym mogł umieć wniść do ćiebie wewnątrz 
w-fercu moim miefzkdiącego , y ftateczną myślą, grunto- 
wną y iafhą widdomośćią , á gorącą miłośćią do ćiebie-mo-| 
rza wfzyftkiego dobrá przypłynąć. 

O miłośniku gorący, kiedyż wzdy čie miłować będzie- 
my gorąco, dolkonałą fynowiką miłośćią ? 

O požadány gośćiu , kiedyż wzdy będźiefz miefzka 
w gofpodźie fercá mego, ták iáko w niebie ? 

O przenayświętfza rofkofzy, kiedyż nam fmakować be-| 
džie Imię twoie, abyśmy pogárdžili. wfzyftkie fzecył/- 
iemfkie ? 

O przezacny Krolu, kiedyż poddamy fię cále pod moc, 
Pańftwo twoie, áby żądzą nie pánowálá w nas? 

Przemądry. Miftru , kiedyż wzdy przyidžiemy do tego, 
byśmy (ie zgadzali z wolą twoig? 

O fmakowity pokarmie náíz, kiedyž ie  przenieśiemy 
čie, y doftatecznie náfyceni będźiemy ? 


`~ 


I beologiczna. - "641 


"O dawco hoyny, kiedy nas przyimieíz márnotrawne 
(yny, opuśćiwfzy nam wfzyftkie winy nafze? 

O Strožu pilny y cznyny, kiedyż nas záftapiíz fwą firażą, 
y obroną, áby nie przemogł nád námi náíz przećiwnik ? 

O Zbawicielu y wyfwobodźićielu potężny, y przemo- 
cny, kigdyž nas wybáwifz od krewkośći tego ćidła, y od 
wlzyftkiego co nam niepomaga do zbawienia ? 

3. Dofkonśli zwykli używać wzdychania y fľow, miło- 
śćią paľáiacych: nawet, co iedno pomyślą, co poczną, Co- 
kolwiek fig im przytrafi , wfzyfiko ná okdzyą do miłośći 
Bożey zdćiągdią. Stáwig fię Bogu iáko fynowie ábo corki, 
y idko Oblubienice. Bo.tež prawdžie tacy i. A wiedząc 
že włafność iet džiatek, v Oblabienic czćić y miłować 
Oycá y Oblubieňcá y we wfzyftkim wygodžič upodobá- 
niu jego, dla tego tež ná tákie fľowá fię zdobywálg, ktore 
takimi áffekrámi palia; á ich do Bogá przez wielką miłość 
podnofzą. Czczą Boga, ukłon czynią, chwalą, dźiękuią, 
famych fiebie ofiiruią y odddią : nawet wízelákicy okdzył 
fzukiią, aby pomnożenie w miłośći Bożey mieli- 


V izernnk ich wzdychania. 


O Pánie Bože moy, o nádžigio moiá, učiecho moiá, o- 
brońićielu y učieczko moiá, © celu pożądany pragnienia 
”|mego, Kiedyż wzdy zniízczyíz we mnie wízelákie niedo- 
fkonałośći, y rozrożnienie od fiebie ? zad 
O naymilízy nád wfzyftkie miłe rzeczy, o iedyna miło- 
śći móid. O Oblubicňcze piękny, y kwiećia pełny, Oblu: 
bieńcze wdzięczny y fłodki, kiedyž mię ozdobilz kleyno 
timi, ktorymibym či (ie upodobał? 
O fłądkość (erca mego, o žywočie duíze moicy, © 
ifitnośćf jftoty moley; y wdźięczny pokoiu ducha mego, 
Eeer - oder- 
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odetwi mię od wfzyfikich rzeczy ftworzonych ábym w to: 
bie tylko edpoczywał. 
O pożądana učiecho moiá, prawdziwe y fzczere wefele 
moie iafna y pogodna świśtłośći oczu moich. Spraw to 
we mnie, áby mi wízyftkie rzeczy śmierdźiały, y podłę fię 
dały, krom "čiebie. 

O przybytku y pałacu moy, o łożko kwiatem potrzą: 
spione dufze moiey. O wefoły Ráiu duchi mego ,. dopuść 
ibým fię w tobie fkcył, utáiľ, utonął, á od wízyftkiego in: 
fzego mocne ftronił, cokolwiek nie ieft tobą, ábo do čie: 
ie nie wiedzie. 

O miły początku moy, zupełny y zacny doftatku moy, 
o prawdźiwe y wiekuifte dobro moie, nicchcę nica án 
pragnę niczego, -krom čiebie famicgo. 

O nayiłodfzy oblubieńcze , rozćlągni płafzcz obrony 
twoicy ná mię, poćiągni mię zá (oba, áby ochotno, fzcze: 
ize, y ftátecznie rrwaľem, bieżałem zá wonią mášci wolę 
kofztownych. 

O ímácny gościu dufze moiey , przygotuy fobie we 
mnie przyjemne y wefołe miefzkanie, śbyś mile fkłonił fig 
do mnie, y miefzkał we mnie, y zemną ná wieki. 

O lekarzu przemądry, ulecz mię, 4 będę zdrowy, zbaw 
mie, á zbawion będę , boś ty moi4 chwała, ozdobź, y 
radość. 

O Pánie Boże moy, ktory umartwiaíz y ožywiaíz, UŤ 
morz y odeymi odemnie, cokolwiek fię tobie nie podo- 
ba, á ożyw y pominož we mnie co tobie (ie podoba. 

O bogaty y drogi fkarbie moy, odetwi mię od wfży- 
fikicgo cokolwiek ieft pod tobą. 

© Stworzyčielu moy, uczyńże mnie człowieka wedle 
kwa twego, podobnego przenayświętizemu człowieczęń: 


ftwu Syna twego. 


O milo: 
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"7G miłośniku moy, ktory wieczną miłosćią uiwiiowałeś 
mię, zrań wewnątrz głęboko ferce moie, ftrzałą miłośći 
twey: 

O učieľzny Gofpodarzu moy, upoy mię winem miłośći 
twoiey, przyłącz mię de fiebie záwártą przyidźnią , á mnie 
wfzyftkiego w fię obroć ? 

O naymilízy Bože, kiedyž to będzie, żeć (ie we wízý: 
fikim (podobam, kiedy wyrzučiwízy ze mnie wfzyftkę 
włafność, zupełnie twoy będę ? 

O nayuciefznieyfzy żywoćie moy, zdarz to,ábym wzdy 
doczekał, žcby we mnie nic nie żyło krom čiebie fame: 
go, y nie zpaąydowało fię nic, krom wdźięczney twcy woli. 

O dobro moie zupełne y wfzyftko , kiedyż čie gorąco, 
miłować będę ? A kiedyż mię ty fpalifz wízyftkiego, plo- 
mieniem z“ paloncy. twcy miłośći? 

O niefkończony ogniu, kiedyż mię roftopiíz , fkute- 
czną wdźiecznośćią twoją, y koniecznie wypaliíz we mni 
wfzyltko co nieporządnego ieft ? 

O kochanie moie, ktorego famego fzukam, kiedyż mi 
też kołacącemu, wzdychálacemu, y ięczącemu otworzyfz: 
kiedy mi fiebic famego pokažeíz y oznáymiíz, y rzeczefz: 
Zbawienie twoie ia ieftena ? 

O niezmierna y głęboką fłodkośći moid, kiedyż mię ed. 
© ku fobie porwicíz, wfarkniefz, ułapifz, y fktyiefz? 
O fzczęśliwośći moi4 pożądana, kiedyż uprzętnąw(zy 
przeízkody wfzyftkie, uczyniíz mie z fob3 iednym duchem 
y mocnym kliiem {fki swey, nierozerwánie do ficbiej 
przytuliíz £ 

O wefele moie cdle, y fame, chcę y będę čie miľowié 
zupełnym fercem. (wym, całą dufzą moig, y ze wfzyftkich 
šiť y wnetrznosči moich. 
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O błogofławieńftwo moie prawdźiwe, Kiedyż Cię oglą: 
'ddam twarz w twarz? 
O naymilízy Qycze, kiedyž mię wprowádžiíz do po- 
koiu chwały twoiey, áby mną iuž dufzny nicprzyiačie 
nie pogardzał, y że mnie fię nič pośmiewał ? 

4. Toć fię wypifaľo ná przykład tylko. Bo kiedy zaku 
$ilż tey fktytey Mánny, zdóbędziefz fiš ná €o foremnicy- 
(zego, Pomázánie Pańfkie nauczy čie głębiey. r. Toan: 2. [© 
dník w infzych kśięgich nabožnych naý džicíz tego niemało. 

s. Spytalz; iáko częfto ńa dzień tego zażywać: Odpo- 
wiem. W tym na dwie rzeczy oglądść (ie potrzebą. Ná 
Siły ieśli zdołają. áby przyrodzenia nie narufzyć , á potym 
począwfzy uftać, Druga, ná powołanie Boga ratującego» 
á tego nie trudno doyść, ábo dorozumięć (ię: ba ieśli po 
czuięfz do tego láka fkłonność, y natchnienie waętrzne, 
ktore čie firofuie y gryzie, že fie do tego nie dájeíz po- 
Giągnąć, znać że ieft powołanie Boże. * Więc gdy przyftą- 
pi porada Miftrzá Duchownego, będziefz mogł bydź upej 
wniońy. A do tego fácno to fprobowść, (probowawízy 
| lnie przefiść, lub (ie to powodźi, lub niepowodźi, zá czá- 

enr pofinakuiefz fóbie to“ ćwiczenie.  Wipomina Alvares 
iednego Zakonniká poftępck , ktory ufłyfzawizy © Swic- 
tym Bartłomieiu Apoftole, y o Swigtey Marcie Pannie, iż 
fto rázy ná dźień, tákže to rázy w nocy modlili fię: poílá, 
nowił fobie ich wedle moźnośći {wey naślidować. Y pol 
ftinówiwfzy febie że wftawfży ráno áž do obiádu. miał fto 
rázow re weftchńićnia do Bosá, y Modlitwy krotkie od] 
priwowść, ( ftiwiwfzy fobie obecność Bofką przed oczy” 
(má) tákže od obiádu do wieczór, nigdy tego potym niej 
opuścił, chočiaž mu tež przychodźiło” czafeń z wielką W] 
| kiechą y finákiem, zwlafzczá ná. początku „czalem z.mdłęj, 
d pod czás z wielką fuchośćią y-ptzykrośćią , ná co fię om] 
7: nienie “ 
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nie nie oglądał: bo fię był ná to udaí, nic dla imasów y) | 
počiech : ale tylko dla upodobania fię Panu Bogu, á złącze- 
nia fie z nim przez miłość. -Lecz Pan Bog nie. pogardza 


trwśiące w dobrych fptawach  y Gilące fię czynić z łafką 
Bożą to co z nich ieft, kiedy (ie iemu będżie zdało, ed má- 


dľugicy Modlitwy, ferce fwoie (iáko nie rozerwáne my- 
ślśmi niepotrzebnymi ) bardzo fácno do Páná Bogá podno 
šič bedžie, y do przyięćia dárow., ktoreč on užyczyč:ná: 
znaczył, ficbie iákokolwiek ufgofobi. 

6. leśli eliceíz wiedźieć, co rež.on zá poftrzały krotkie 
miał ná te dwieščie rázy, powiemći. Zebrał z Piímá świę-| 
tego y z Swiętych Doktorow, fto imion Bożych, á zd zwy- 
czaiem nie tylko ich pamiętał, śle y- porządek, y kedy mo- 
wiąc przeftał, y od ktorego miał począć. A przy każdym 
miał okázyą do weftchnienia, ktorym fię wzbudzał do mi- 
łośći Bożey, do wefela duchownego „ do pragnienia do- 
brego; do chwalenia Bogá, do džigkowániá, do puízezenia 
iena wolą icgo, y do infzych podobnych á- pobożnych 
aaffcktow. — Przywiode.kilká fztuczek ná przyklad 

O Pźnie Bože moy, ktory iefteś fimą bytnośćią, ( á to 
imię Bože) y morże niezmietne bytnośći, uśilnieć życzę, 
tey twoiey tákiey bytności, bardzo mi fię podoba, že iefteś 
ten coicfteś. Ofáruie tobie y oddále podłą (woię bytność, 
pokornie profząc śbyś mię przyiął. 

O Boże Duchu przeczyíty y naýšwietízy, radem temu 
żeś iet Duchem, daleko od podłośći čiálá odemkniony, á 
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żadną grubiztą nie obłożony: (praw to we mnie proíze, 
ábym žiemíkie rzeczy opuśćił, 4 duchowne zdwfze miłował. 
| O prawdziwy, (zczery, bez. żadney przyfady Boże, kie: 
dybym tež to fa ćiębię miłował, kiedybym twoig miłośćią 
pałał, kiedyby čie wfzyfcy ludžie garąco miľowáli: Zdar 
pai to, ábym ia w proftoći, w fzezerośći, y w prawdzie ob 
cował y poftępował, 

„9 nieśmiertelny Bože, śto dla ćiebie brzydzę fig $mier- 
čia gtzechową, y nienawidzę grzech. Dałżeby to był Pań 
Bog, żebym fiè mu byť nigdy grzechem nie uprzykrzył, y 
nie zbrzydźił, © kiedybym (ie ia był záwíze moią wolą 
zgadzał z wolą Boža. ' 

O Boże naydofkonálízy, toż mi to miło żeś iefti 
przepaść dofkondłośći: iaemocno ftánowie fobie wype#n 
záwíze wfzyfikie wyroki twey fpriwiedliwośći , ktora ich 
ledná z dofkonałośći twych. ` 

O Panie Bože niefkończony, niefkończona fłodkośći, y 
chwaľo: moiá ; niech fie wypełnia wola twoi we mnie; 
ták w czśśie iáko y w.wiećznośći. i 
[m Tu inžirože(z źtóżiimieć tfochę fpofob tego dobrego 
Zakonniká, ktorý też €zafem ktotką mowę czyni do Bogi 
Oycá, czifem do Synś, czafem do Duchd Swiętego, á pod 
czás:do.S. Troyce ogulnie. — | 
e i Rrzeczefz trudny. to fpofobi Boy ná pamięć > y aa 
tožnosč iffektow zdobywać fię trzeba. Przyznam či to, 4 
tobie iiko w tym nowatnemu, dwie rádžie łchicyfze dam 
|Weźmi Paćierz po fłowku, jáko S. Francifżek czynił, a do: 
ftáľo mu go przez całą noci! Credo , oświadczenie Wiśtyj " 
Pálya, Palmy: Bá y'Litdnig ták 0wfzyfikich Swietych 14: 
koy o Pannie Maryi zażywayże porządkiem, każdego fto- 
wka, nátracálac ná włalność iego. > Niprzykład: Kyryej 

eleyfon. Panie zmiľuy (ie nád nami: O miły. Panie ád Pay 
E A EE. 
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di Krewkość moig, zmiluy fię mádemną, porátuy, ŚCE: 
Chryfte elcyfon. Chryfte ktotyś mię odkupił krwią 
twoją drogą, nie opufzczayże mię. | 
Y dáley do Ducha Świętego, śe, - | 
Do Panny Miryi. O Panno wiele možeľz, modlže fię 
žá mna: o dobry żywot y fzczęśliwą śmierć profzę. 
Do Aniołow, áby. bronili, nie tylko fig przýczyniáli. 
Do S. laná Krzóićicld, aby go naślidować w pogátdžie 
widd, y oftrosél żywota, ACE. i 
Także o infzych Swietych, upatruiąe zywot ich y po -| 
moc. Bo dla przedłużenia ide dáley. Tylko dwie rzeczy 
mieć na pieczy. Picrwfżą, žeby rozum fło wd uważał. Dru 
ga, żeby wola iakim áfľoktem dobrym [ie poruízáli. 
_ 8: Eienicyfzyč to fpofob: Ale podam iefzcze krotízy: 
Możęfz ni początku ná fto rázow nic zipulzeżać fię do 
tych poftrzałow. Niech będzie qźieśięć rázowW, przed obiá: 
dem, á dźieśięc po obiedźić. Potym , miiąc gotowe ta: 
kowe weftchnienia używać ich, lub to coraz infze, lub 
iednoż powtarzáiac. "Wierz mi, za czafem wprawiwfzy 
ñs, będziefz przyczyniał liczby: y zdobędźiefz fię NA roj 
žne mowy.. A Pan Bog co? Abo nic poratuie +, Pewnie 
wfpomoże, pośili, y pomnožy. i | 


«RÓŻ DETKŁ V. 
Zkad [ie kto porufyć ma do miłości Božey, 
1. Wiety Thomaíz in Qpufó: Pięknie nátrgca, zkądby fię 
J nogi człowiek porśtowść, y wzbudźić do“ miłośći 
Bożcy tik poczynając : Człowiecze, miłuiefz „drugiego 
Cžľovwická? Ták iet; boć teyże nátury jef z toba. Toć 
daleko więcey mafz miľowáč Bogi twego» ktory abyś 
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i ta? (ię człowiekiem , aby Čie z ćiężkicy niewoli wyku- 
pił, y błogoffiwieńftwoć wieczne dať: Atoż ieft człowiek, 
naywyżfzy człowiek y Krol Aniołow y ludzi: więc nie taki] 
człowiek iáko twoy infzy przyiaćiel, ktory umárízy przefta- 
nie bydź człowiekiem, dle ten nigdy nic przeftáje bydź czło- 
wiekiem, y powfławfzy od umarłych, więcey nie umiera, 
2. Miłuiefz przyiaćield? Prawie; bo tuż przy mnie , ná 
piędź mię nie odftąpi, śle pilnuie mię. Miłny więcey Bo: 
gá, ktory ieft či wnętrznie obecny , kędykolwiek idžicíz, 
abo iefteś, niemoże čie odftąpić: y kiedy čie przyiaćiele 
docześni odftąpią idko czáfu śmierći, on čie nie opuśći. 
Miłuiefz przyiačiclá żeć ieft pożyteczny. A Pan Bog bez). 
żadnego przyrownánia, á bez wfzelśkicy niedofkonałośći 
eft či pożytecznieyfzy. « Bo przyiačiel podáruie. čie ped 
czás y ukontentuie małą rzeczą: 4 Pan Bog daieć dát [w o- 
ie zacnieyfze , godnieyfze , więkfze, więcey , trwálíze, 
przygodnieyfze, nakoniec dáieč fię famego. Człowiek 
kiedyś nie kiedyś potknieć co: a Bog záwízc. y ninie, -y ná 
wieki. Tam ten dále wžiawízy od Boga, ktorego on daiącj 
inítrumentem ieft, a Pan Bog fam od fiebie dśie, bo ieft 
lzrzodłem obfitym fzczerego dobra : Przyiačiel infzy ćic- 
(zy fig z wefelem z twego dobrego, podobno też dla fwe- 
go pożytku, iż niciákim fpofobem, fiawa fię go uczeftni: 


czy nie potrzebuie. Przyiačiel człowiek, będźie wierńy, 
ktoryby čie ochronił we złym, y oddalił od čiebie: daleko) 
ietnieyfzy Pan Bog, bo dla tego przyiął naturę ludzką, 
by ćię pordtował, biedę y nędzę oddalił, a ná wieki ubło- 
gofłiwił Przyjął on niefľawe twoie ná (ie , zá łotr4 pa 
|czytdny był, między nimi umár!, aby čiebie do fławy y 
godnośći przywiodł: ubogim (ie ftał, áby Čie ubogáčiť: bo- 
je ná fię przyiął, aby čie uzdrowił: w tienawiśći był miany» 
áby cię 


kiem: ale Pan Bog fzczerze, bo śni Čiebie, áni żadney rze-j * 
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áby čie uczynił godnym miłośći: haniebną y (ięfzką mięk. 
umárľ, śbyć żywot więczny dał Nakoniec miluicíz przy 
fačielá, że ná weyztzeniu przyjemny , w pomiefzkaniu ła- 
godny, w obyczdidch ukľádny, w fprawach ćichy, w po 
radźie dźielny y rozfędny, do poratowania prędki, chętny, 
y potežny, w rozmowie ućiefzny, &c. © iáko to wyż 
(zym y zacnicyízym fpofobem nayduie fig w Pánu Bogu- 
ktory ieft famą pięknośćią, mądrością, y łalkawośćią, &c. 

. Rodžice pofpoličie miłuiemy, od ktorych mamy nic 
dulze, śni dofkonśłe čiaľo, dle tylka máteryg, abo począ 
tek čiáľá, ktora máterya ieft przyczyną čieleíny požidliwo- 
sči, pobudka do grzechu, początkiem winy. Aza nie po- 
dobniey miłować Boga, ktory ćidło fprawił, y fporządził, 
dufzę ftworzył, y do tego, czym teraz ieftes przyprowa: 
dźił: Miłuiefz brata, ktory (ie z tobą dzieli we wízyftkim. 
w mdiętnośći, w miłośći u Rodźicow, á ieśli bližnie z fo- 
ba ieft, dźieli ię y pokarmem Máčierzyňíkim. Miłuy rá 
czey Syná Bożego, ktoryć fię ftaľ bratem , dla ktorego ie: 
fzcze więcey čie miłuie Bog Ociec, 4 nie umnieyfzyć mi 
łośći: dla ktorego przypufzczony iefteś do džiedžictwá Oy 
eowfkiego , dla ktorcgo záwíze przybywa mleka nauki 
Kosčioľá świętego; Matki nafzey.  Míluieíz Syna, ktorego 
żona z plugaftwem poczęła, z bládoščia y z brzydkośćią ná 
warzy w żywoćie nośiła, z bojážnia y nicbelpiecznosči 
rodžilá, z pracą y frálunkiem wychował. A nielepicyże- 
by tę miłąść do zacniey[žego Syna obroćić? Mowi Pan 
Chryftus: ktokolwiekby czynił wolą Qyca mego, ten icft 
moim Bratem, Sioftra, y Matką: Matth: 12. lesli tedy wolą 
Bożą pełnić będźiefz, Mitką iego będźiefz, á on twym fy- 
"nem. Tego zá (priwą Ducha S. w zywoćie umyfłu twe 
go zczyftośćią wielką poczynałz, nosiíz ućieśz icy,.ro 
dźi(z przez dobre uczynki befpieczaie , wychowuiefz ti- 


Ffffa ČATY, 


i 


a 

ló50 Piąta Clafis 

eniey, wclofo czekalz ábyć był podporą ftarości twoicy, 
lokiem twey ślepoty, 4 przy smierči wiedział o tobie. Mi 
łuiefz oblubienice, ktora iedno z tobą icf: goręccy miłby, 
Bogá, ktory ief Oblubieńcem dufze twey , ktory nigdy 
Jani przez śmierć nie rozftźnie fię z tobą, y owízem tedyż 
ieízcze mocniey złączy fię z tobą: y płodem dobrych u 
czynkow rozmnožy či: 

"4: Mifúy nákoniec Páná twego ták ftátéeznego y wier- 
nego, ktory dla infzego przviačielá , nigdy ćię nič opuśći: 
nić czego odeymie, zeby tym drugiego uraczył: dni po- 
deyzrzenie będźie miał o tobie ieśli bedžicíz dobry y wier- 
ny. Nie odmieni go śni iego fzczęśćie, śni twoie niefzczę: 
śćie, áni dla {wey zacnośći á twoicy podłośći záprze fię Čie: 
bie, y owfzem będzie (ie zświze znał do čiebie 14“ 

5. Lanrent: Tuftin: infze pobudki przywodźi. Naprzod 
fama natura náfzá od niego tworzona, od niego chowána, 
włafnym .iego wyobrażeniem nápigtnowána, y poftiwá.ku 
niebu podniesiona , pokázuie człowiekowi, že. do niebáj “ 
(woie miłość ma obroćić. Potym y famo ftworżenie , 
ktore nas przyčiaga do miłowania fiebie, do Boga zmiłośćią 
odfyła. Bo fwą udátnoéčia dále ná wyrozumicnie, iż-Bog 
iefzcze lep (zy y pięknieyfzy” ief, ktory tak zacne rzeczy 
ftworzył: á co więccy iż to nam kwoli ftworzył, áby 
nas ukontentował, tym my batdźiey go miłowść mana 
Do tego odkupienie fpriwione przez Páná Chryftufa, któ 
ry dla nas fię unižy , wynilzczył, wiele učietpiaľ, y wizy: 
(tek żywot fwoy Świątobliwy ná nálz požytčk obroćił. 
Nuž zapłata wiełkay zacna, ktorą nam obiecał , ieśli go 
miłować będźiemy. Pomoże -do tego powinowactwo, 
bo Oycem náfzym ieft: Także iż we wízyftkim dogadza. 
Bo ieśli łakniemy, chleb nafz icft: ieśli pragniemy, napoy 
nafz ieft: ieśli w čiemnosčiách, światłość náfzá: ieśli nadzy, 
i ich 1245 
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jefi zara niešmiettelnosči. lefzeze wfpomnieć ná hoyńość 
iego, bo wfzyftko dobre od niego mamy: ná nieprzebrá. 
ność bez keňcá, ze wfzyftkim, wfzędy, y záwíze udziclá- 
jąc, nigdy mu nic nie ubywa: Ná pożytek; že zniego, y 
przezeń, y zmierzając do niego, wfzyftkoinfże nam požy- 
teczne ieft: á wfzyftko zás fzkodliwe, ieśli ku niemu fię nie 
kieruie: ná wierność też Pana tego, pomnieć potrzebą, kto- 
ry nigdy nie opufzcza tych, ktorzy go miłuią. 

6. Tákie y podobne pobudki mdiąc, može każdy. fa- 
mego ficbie do miłośći zapalić, wípomniawízy fobie tylko 
obecność {wego umiłowanego , potrafi zaraz affektami fig 
zabawić około niego: czego może fię przykład naleść y 
w świeckiey miłośći. Bo fkoro. komu przyidžie ná myśl 
rzecz ábo też ofobá ukochana , zaraz bez rozwodu rozu 
mnego, y rozmyślania poruíza fię do nierzadney miłośći, y 
do nieczyftych żądz: daleko wigecy duchownym, y dobrze 
przyfpofobionym przyftąpi miłość, fkoro fobie wfpomnią 
naywyżfzego Boga, y wżniecą fię pożądaniem rzeczy nie- 
biefkich. Przeto duízá przed tym medytácyámi wyprawio- 
na, umartwieniem y cnotami przygotowana, potym bez 
Medytácyi porwie fig do śfiektu ku Panu Bogu, ftáwiwízy 
go fobie obecnym ná myśli, iako fig iuż nie ráz powie: 
džiálo: 


- ROZDZIAŁ a 
O tymże nábyčin Milosci Božéy, 
Z tá miłość ieft gruntem żywota duchownego, począ- 
tkiem y końcem iego; dla tego nie záwádži zabawić (ie 
około fpolobow y drog, ktoreby fłużyły do wzbudzenia 
fie ku niey. Z nafzego tedy Gránátenfa mozemy fię ná 
taki fpofob zdobyć. Kiedy rozważść fobie będziemy dwie 
x Ffff3 TZECZY, 
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zeczy, iako to zacność Boža, y dobrodžieyftvá iego, z kto: 

rych nam pożytek idźie , łicno (ie porwać możemy do 

imiłośći Bożey: bo pierwiza fłufzność pokiznie: á wtorą 
nas do powinnośći počiaga. 

2. Zacnośći Bożey doydźiemy, z wielu y wielkich do: 
fkondłośći iego, ktore (z áni poięte, ani przeliczone. Wie- 
my o niektorych, iiko iet dobroć iego, miłośierdźie, [prá- 
wiedliwość, moc, piękność, prawda, fzczęśliwość, cc. śle 


pełen był kóiąg: á każde tworzenie pifarzem, wfzyftkie mo- 
rzą kałamarzem: pierweyby wizyfcy piQrze fię pomord: 
wali, wfzyftko morze (ie wybrśło, kśląg do. piłania nic- 
ftało, nižby iedná tylko dofíkonáťošsé Boža, dołożnie ták lá: 
ko prawdziwie iet wypifani był. Y kiedyby Bog, ftwo. 
czył nowego ezľowická, 4 dał mu iedno. tak wielkie ierce, 
idko ze wfzyftkich ferc ludzkich złożone: 4 do tego, roz- 
świećił niczmietną y niczwyczdyną świdtłośćią, áby mogło 
poigč jedne iego dofkonałość, uftáľoby ono ferce, rofpu: 
kłoby fię, y umśrło od wielkiey ridośći, y rofkofzy ztąd 
pochodzącey , kiedyby ofobliwa moc Boža nie zátrzy: 
máli go. 

3. A ná podporę tey prawdy; przyłożę y to, že oni nayg 
wyżói á Bog naybliżśi Aniołowie, Cherubinowie, y Sera 
phinowie, schoćlay iuż oftáteeznego błogofłiwieńftwś zá 
żywdiący, Bogá twarz w twarz widzący, ná iftotę Bożą y 
ná iego śliczną piękność idko ieft w fobie patrzący, przecię 
Boga ogarnąć nie mogą, wfzyftkiego co w nim icht doy-| 
rzeć nie mogą, dni żadney dofkonżłośći aż do głębokiego| 
Ana ( bez dná )“ doyść nie mogę; iáko či, ktorzy ná brzé> 
BU nieprzeyrzśnego morza ftoią , morze widzą, źle iegol 

SB 7 R" fzeroko“ 


[žádne dotykanie obiąć zupełnie niemoże. Wiele o tym 


Tko napełniony nie poráchowána liczbą natur y rzeczy ro- 
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fzerokośći, y głębokośći widzieć nie mogą. Y to ieft co 
Dawid Sw: mowi: Zľalm: 17. Położył ćiemność ukryčie 
fwoie , około niego namiot iego. Niemafz ná świe- 
čie widocznieyízych rzeczy nad Słońce, 4 niemá(z tež trù- 
dnieyízey ná zápatrowánie fig ná co, idko ná Słońce, dla 
zacnośći iáfnośći iego, y. dla tępego wzroku nafzego , toż 
y więcey rozumiey © Bogu, ktory ieft Słońce fprawiedli- 
wośći: swiśtłość, przechedząca wízelka światłość, ktorey 
nie poymuie żadne oko, 4 światło wfzelakie względem 
icgo Ciemnośćią ieft, ( iáko y piękność ftworzona brzydką 
fprofnością ) glos 1iád inne głofy, ktorego nie doffyizy ża- 
dne ucho, zapach nád wizyfłkie wonnośći, ktorego zu: 
pednie żadne powonienie nie zdżyie, fłodkość, nád wízelá: 
kie fłodkośći, ktorey zupełnego fmaku nie obeymie żadne 
uktízenie , á wfzelaka fłodkosć względem niego przykrą 
gorzkośćią, obłapienie nid wfzelakie obłipienie , ktorego 


pięknie mowi nafz Ludov: Granatenfis w fwym Przewodni- 
ku, do ktorego ćię odfyłam. — | 

4. leśli chcefz idkokolwiek pojąć wielkość nieogatnio- 
ną BOżą, przypatrz fię pałacowi tego swiátá, ktory fpra- 
wiłd ręką icgo: abyś przez taki fkutek dofzedł. zacnośći 
fprawce. Obaczže iśko ieft ten swiát ozdobny, iáko przy- 
jemny, ( że też dla niego ludzie głupi Boga odftępnią ) iá- 


zmáitych ná žiemi, w morzu, ná powietrzu, y ná niebie, á 
w tákicy "dofkonáľosči , iż žadncy nániczym nie fchodźi 
krom dźiwowifkow. Rožnosé zás taka, Ze co człowiek 
to iníza twarz, á iedná nie będzie żadney we wížyftkim 
podobna, iśko y drzewa fobie, takže gałężi, bá y bydlęta. 
Obacz też iak wielki ieft ten. swiát. Zicmiá naprzod iákby 
wielka była, pokazuią Pańftwa rozliczne: Wodź ktoraby 
miálá 


y « rys 
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miała okrážý c Wwizyftke źiemię, fáko Zrázi było, (á teraz 
ieft obtocona od Boga ná iedno mieyfce, dla pomicízká: 
nia człowieczego ) wiekíza ieft niż žiemiá: potym powie- 
trze więkfze niż wodą, ogień niž powičtrze, poftępuyże 
aż do dzieśiątego nicba: Wiedz o tym co Aftrologowie 
mowią, iż ná ofmym niebie, ktore fię zowie Firmamentum, 
dbo niebo: gwiazd, nadyduią fię niektore gwiazdy bdrdza 
wielkie, że przechodzą Ziemię z wodą iáko teraz ieft, ośm | 
dźieśiąt razów. .Podźmyfz do ňiebá  Błogofłiwionych, 
' ktore zowią Celú Empyreum ; ktorego wielkość ieft nie- 
przyrowadna: Zwłalzczi że ćiż Aftrologowie mowią, iż 
kiedyby okrągłość ziemie z wodą przyrownálá (ie do inf 
fzych nižízych niebow, zdiłśby (te iiko punkt bo krop: 
ka względem ich. | Atoś to/Boz tik wielki, y ták 0240 
bný swiár prędko zbudował, we mgnieniu oká, V tychley, 
nie“ måge żądney máteryi gotowcy: dni wizerunku, áni in: 
ftrumentow , áni pomocy, äni mieyícá, ale záraz pomyśli- 
wfzy, á wolą fwą do tego przyłożywizy , pokażał fig tén 
$wiát, ktory przed tym żadnym (poľobeníá nie byt.“ Doľózí 
iefzęze, ižiáko z wielką łienośćią ten swiát fprawił, z rákaž 
mogłby był nitíkoňczomi y tysiąc #wiátow (tworzy, y 
więkfzych, y pięknicyfzych, y wiečey napełnionych, w plá“ 
cu y mieyfcu ktorego teraz niemafz, ale z światy ftwoťzo- 
nymi fprawioneby oraz było, Do tego, kiedyby ták wie: 
le ich tworzył, także łenoby mogł zeplować, wuiweem 
obročié, nie:bawiąc (i rozbieranie, śle iedaym pôrmy- 
ślonym fłowem, bez żadnego wftrętu y' przefzkody. Do 
rzeczy tedy wracáigč fię. Co rozumiefz; ieśli tak wielką 
mog ieft Boża: iąk nićpoięta w zacnośći {way lftota icgó 
iek, iego dobroć, łifkiwość, ćichość , Miieftat , Mądrość, 
fłodkość, piękność, Wfzechmocność , fprawiedliwość , y 
wlzyftkię jnfze dofkonałośći? Muśimy przyznać , że iet 

1.3 © pielkop: 


kw 


Tlieologiczna. 655 


niefkończonym fpofobem dobrym, przyie nym, godaym 
miľowánia, poľzánowánia, y także niefkończenie godnym, 
ktorego (ie bano, y fľužono. 

s. Obacżyli to y Epikuteufzowie, ktorzy chociafz © 
Opátrznosči Bożey nic nie trzymali, áni © niesmiertelnos: 
dufz, przećię wyznawáli (iáko Cicero świadczy ) że ich Bog 
y wyfoki w przedźiwnych dofkonałośćiśch wych, dla kto- 
rych mu trzeba pokłon dawść, y uniżenie czćić: Bo to wy- 
rządzać nayzacznieyfzey oney lftoćie, powinna ieft : cho: 
ćiażbyśmy fię ztąd żadnego pożytku nie fpodźiewśli, dla 
Amey tylko godnośći: láko Krolá, choćiayby nie w fwym 
Kroleftwie (ie náydowaľ, (kędy żadnego dobredźieyftwa 
od niego nie mamy ) czćimy, dla faračy doftoynośći, dá 
leko więcey to czynić przyftoi Panu nád pany, y Krolowi 
nád krolmi, ktorego Kroleftwio: nie iet przez Sukceflyą , 
áni przez Elekcyą, śni przez džiedžictwo, ale przez włalną 
náture , w ktorego oczach wfzy fick świśt, ledwie zá mro 
weezke uydźie: Takiego tedy Páná czćić , miłowść, fłuży« 
potrzeba fzczerze, idko S. Bernard mowi, idko naywyžíze 
mu dobru, choćiaybyśmy fię pożytku żadnego nie fpodźie 
wali, ani karania bali. Bo ta godność Boža ták zacna ieft, 
iż kicdyby fetce ftworzenia mogło niefkończenie miłować 
go, cáleby powińne było to czynić , upätruigc tylko nie: 
fkończoną dobroć y Miiefłat. 

6- Lecz że człowiek gruby y niedofkonały, nie poru: 
fzy fig tym bardzo, iesli nie przyftąpi iego pożytek- P:zetoj 
musimy wyliczyć kilká dobrodźieyftw Bożych , á miano: 
wičie pięć, (bo wfzyfikie porichować, nie podobna rzecz 
liel ) ktore nam z łatki fwcy uczynił, 4 jedno nád drugie 
więkfze y zacnieyfze iet láko to tworzenie, (práwowa- 
nie, dbo chowanie: odkupienie: iifprawiedliwienie : obrá- 
nie do zbawienia, y błogofławieńitwa wiecznego. i 
888 7. Pier * 
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7. Pierwfze tedy dobrodźieyftwo ich, že nas (tworzyŤ, 
ktore tež iet fundámentem wízyftkich infzych: dla czeg 
chočiayby inízych dobrodzieyftw nie bylo, człowiek po 
winien ieft, cále miłować Boga, y iemu pilno fľužyé. Bo 
wedle wízelákicgo prawa, káždy powinien oddać 4bo ná 
grodžié to wlzyfiko co od kogo wžigľ, y ma. A iże czło 
wiek przez ro dobrodžieyítwo, wżiął fwoię bytność, to 
` lieft, ćiśło ze wfzyftkiemi zmy fłami, y dufzę ze wfzyftkie- 
mi władzami, dla tego też powinien wízyftko to obročié, 
y wydźć ná fłuzbę Bożą: icéli niechce bydź złodźieiem, 
y niewdzięcznym fwemu Dobrodžiciowi.  Dom-zbudo- 
wany od kogo, komu ma fłużyć, ieśli nie fwemu Panu, 
ktory nań nafożył: ktory zbierać bedžie z winnice, icdno 
ten ktory ią fzczepił ? A" fyn, komu nayfłu(zniey ma fu. 
żyć, iedno Oycu ktory go zrodžiť? Toć toieftco prawo 
twierdzi, że tak wielką moc ma Ociec nád fyném , iż tež 
w gwałtowncy potrzebie może go zśprzedać ( przeftrze: 
giiąc przećię okolicznośći, zwłafzcza żeby. z ftrony dufzę 
z obu ftron nie było niebefpieczeńltwź ) 4 to dla tego» że 
|ynz Oycá ma fwoie byčie na świećie: Coż rozumicíz, 
iáko więkfza władza ieft Boža nád nami, od ktorego po- 
chodži tá moc kterą ma Ociec nád fynem, y ktory icft Oy- 
cem wfzyftkich Oycow ? Zá tym dowiáduie fig, cośmy dla 
tego powinni Panu Bogu, gdyż pogánňíki mędrzec Senecká 
uczy, áby ten który bierze iákie dobrodzicyftwo, naślddó+ 
wał płodney y urodzávncy roli,krefcencyą ktora więccy zfie 
bie dále, niż wzięła Atoż ponicważ my tego práwá ku Paru 
Bogu zachowac nie možemy , przynamniey nie dzymy 
mniey, śle to przynamnicy cale wfzyftko oddaymy na po- 
fuge icmu, co odniego mamy. Nie wyrownarnyč iefzcze 
y tym dobrodźicyftwu Bożemu , zacności y dobroci icgo» 
le wzdy uczynimy co możemy, abyśmy rzekli, že fľudzy 
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niepożyteczni iefteśómy. Rozmyslayže fobie bracie miły, 
[že jeśli Bog nápičra fię po tobie wdźięcznośći, y dźięk 
|czynienia zá (we dobrodžieyftwá, coć (ie zda: iáko wiel- 
Ikiey wdźięcznośći będźić czekał po tobie dla tego, ktorc 
liet wízyftkich dobrodžieyftw fundámentem * Bo na tym 
|wlzyftkie infze wfpierśią fię. A trzebá reż to wiedźieć, 


[ták tež ieft śćifły w upominániu fię wdzięcznośći. Nic 
|żećby on czego ztąd potrzebował, śle że chce śbyśmy po 
|wianośći (wey dofyć uczynili, dla nfzego dobrego. W fta 
iym Zakonie, fkoro ieno Pan Bog uczynił iakie dobro 
|dzicyftwo, ledwie (ic fkończyło, dżeć kazałaby w wieczncy 
|pimięći było, y zá nie záwíze dźiękowano. Przeto do- 
brze ieden Swięty tę powinność zamykaiąc, mowi: iż czło 
|wiek nie ma ták częfto oddychźć, iśko powinien częfto 
Iná Páná Bogi pamiętać. Dźiwna rzecz, że pogińfcy Fi- 
lozofowie w tym, y w wielu po Chrześćiśń(ku uczą. Epi 
|ktetus Filozow stoicus, zwykł był mowić: © człowiecze, 
|nie bądź niewdźięcznym oncy zacncy mocy zá dobro- 
ldźicyftwa od nicy wźięte , iśko ieft wzrok, fuch, &e. 4 
lawłafzcza zá żywot ktoryć dał, y zá infze rzeczy ktorymi 
ię karmifz y záttzymawaíz. Zá wfzyftko mu“ dźiękuy, 
|wyfławiay. Możefz przydść: A z fercá go mifuy. Nadfi4. 
Hwrmiłość, kędy ikutek nie wyrowna. 

| 8. Wtore dobrodźieyftwo iet, że ftworzywfzy nas Pan 
|Bog, záwiáduič o nas, chowśiąc > porządzaiąc : bez czego 
inic oftalibyśmy fię-na świećle, idko bez iego mocy nie Dy- 
libyśmy ftworzeni.  lednżkiey bowiem mocy trzebź, tá 
á tworzenie, idko ná zatrzymanie ftworzonego: y owfzem 
nie ieft to mnieyfze dobrodźicyftwo nad 'pierwfze. W pra- 
wdźieć pietwíze ieft gruntem tego, y infzych, dle raz tylko! 
(uczynione: á tozávíze [ie powtarza y trwa, y idkoby ná 
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każdą chwilkę, niciakim fpofobem fię znowu fiwarza. 
Rękśmi bez niego nie władalz, oczy z iego pomoci otwie- 
raíz, y zámykaíz: bez iego porufzenia nie chodžiíz, &c. 
leśli temu nie wierzyfz, gorfzyś niż pogánin: ieśli wierzyfz, 
jáko śmiefz go obrażać, á mie raczey miłować? Dam po- 
dobicňítwo: gdyby ná wyfokicy bárdžo wieży, pokazał [ic 
człowiek ftoiąc, yw ręku trzymálie drugiego człowieka, 
ná bardzo ćienkim fznurku: śmiałliby ten ktory wiśi fáiáć, 
przeklinać, potwarzać, y pogardy pokázowáč , timtemu 
ktory go trzyma? Bárdzoby fzalony był. Atoż Paa Bog rę- 
ką wą iákoby ná fubtelney niteczce trzyma: bo fkoroby 
liedno niechčiaľ nas chować wniweezbysmy (ie obroćili, y 
ido niczego wročili. A cheefzźe fię poważyć, tym cząlcm 
|kiedy čie zátrzymawa Miieftat Boży dražnič , y do.gňie- 
wu przywodźić ? chybáby wielka ślepota y złość przyfta- 
pil. Więc do tego žeby čia Bog zdtrzymał, ftołći tego 
świata nigotował, bo wfzyftkie rzeczy dla używania twcgo 
tworzył cokolwick chodži po žiemi, pływa po wodźie, 
lata po powietrzu, świeći fię ná niebie, zákrytego ieft w žie- 
Mnie Scc: Y ták wiżyfikie rzeczy ktore 3 ná žiemi, y ná nic- 
bie, woľálg do mnie ná mię ( mowi rubuznúvn ) śbym 
čie miłował Panie moy. A coż to w nas zá fen nicwdžie- 
cznośći, ták twardy, ktory ták wielu Káxnodžiciow od Bo: 
gł mowiących , nie fłyfzy? Co zá ferec kamienne , ktorej 
ták wiclą dobrodźieyftw fię nie poruízy? Co zá rozum t 
tępy; ktory nic upátruie z kąd te dobrodžiey(twá pochodzą: 
láko to oczy iego w fłup fię obročily, že nie doyztżą ani 
(ie podniof4, áby obacżyły tego, ktory rák częfte y wielkie 
obrodžicyftwá czyni ? Kiedybyć fię tráfilo w drodze zmor- 
dowawízy (ie uśieść pod iakim pałacem, á zgłodzonemu y 
zmorżonemu , zgory fpufzczanoćby iadľá, napoiu , y im 


zych potrzeb doftitek: wytrwałżcbyś nie podnieść oczuy 
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tedy y owedy żebyś zoczył, onego wego dobrodźicia? A 
Bog uftáwicznie z wyfokiego niebź , iáko defzcz fpufzcza 
ná čie niezliczone dobrodźieyftw4. A czemuż kicdykol- 


wiek nie podnośifz oczu ku niebu, abyś poznał, y miłował, 


oni zábáwieni iedzeniem , krząkaniem , y odpychaniem fię 
śni wcyzrzą wzgorę aby obaczyły któ im pokarm dále , ba 
śni wiedzą że to trzeba wdźięcznym bydź. Są infze do- 
wćipnieyfze y zacnicyfze zwierzęta, ktore y człowieka 
w tey wdźięcznośći przechodzą. © czym fzeroko Grana- 
ten: milz w Przewodniku fwoim Jib: 1. par 1. capi 3. y O im 
nych rzeczach. 
9. Trzečie dobrodžiey(twe nieofzácowáne , ieft odku- 
ienie: A ktoż ie wypowie? Iesli trudno było obiásnié do- 
brodžicvítwá ftworzenia, á nuż odkupienia * Bog wfżyftko 
ftworzył, ftworzył bez prace, iednym fkinieniem woli fwo- 
iey; śle dla odkupienia trzydźieśći ý trzy látá pracuiąc zápo- 
Gif (ie, Krew (wą wylał, żadnego członki y zmyfłu nie by- 
lo, ktoryby fwego ofobliwego bolu niemiał. Ale chcgci 
wiedzieć, ják wielkieby to dobrodžieyftwo odkupienia by- 


to, wypowicdźieć pierwey nie wolą , w ktorą y iáko szłck| 


wpadł, trzeba. Ten gdy był tworzony; y nś*mieyfcc ro- 
fkofzy záprowádzony , w wiclkicy godnośći y chwale bę- 
dac, co miał mocnicy przy Bogu ftač, ták wiele zacnych 
dobrodźieyftw od niego wźiąwfzy, to on iáko nieobyczáy 
ny y niewdźięczny rebellizowaf, dbo odiłąpił, á z tych rze- 
czy zktorych miał przyczynę miłować go, to on fobie 
wźiął okśzyą do zdrády: dla czego tež był wygnany z Rá- 
ju, do obory bydlecey tego šwiátá wepchniony, á násrc 
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ná męki piekielne wíkazány: áby idko (ie fta towárzy[zem 
dyabelíkim w grzechu , ták tež byľ y w kardniu. A gdy fi 
dla tego ftał fprofnym y obrzydliwym w oczach Bofkich, 

jw ták wielką nie łafkę abo gniew icgo wpadł: Bog co uczy: 
jif? láko fálkáwy y miľošierny nie pogárdžiľ okiem wey 
zrzeć, nic ná krzywdę naywyżlzemu Móiieftatowi uczynio- 
ną ale raczey ná mizeryą y niefzczęśćje nafze, więccy żśłu- 
iąc gľupítwá náízego, á niž pomfty zá obrazę pragnąc, y dla 
tego poftśnowił czľowická naprawić, y poiednáč fię z nim, 
przez Syna {wego lednorodzonego , Przypátrzže fię tu 
` jezłowiecze (pafobowi niewyfławionemu. Miło (ie to zdá- 
ło Bogu, dźć fię przez Syná fwego przeiednać , wizyfte 

wyftępck odpuśćić, do łafki człowiekź przyjąć, y icdno fię 
z nim ftač, śbo złączyć przez miłość, ale wyżcy poftąpił, 
aby Boftwo. y człowieczeńftwo iedno były w perfonie Bo: 
ikicy. Ktożby fię fpodżiewał žeby ták rożne rzeczy, prze- 


Čiwne Bog y- grzefzny, zacność y podłość do ták śćifłe-j. 


go złączenia fi przyść mogły ? Pewnie Adam gdy w Rśiu 
nagim fię tal, y čiemnych kątow kedyby fię fkryć fzukał, 
© tym nie myślił, žeby kiedy do tego przyść miało. A co 
(ic powiedźiało iż śćiffe *złączenie: trzeba wiedźieć iż czálu 
śmierći Páná Chryftufowey, łacnicy fię roftáľo złączenie 
przyrodzone dufzy od ćiáfá niż te, Abowiem Boftwo áni 
od duíze, śni od Ciała odefzło, śle przy oboygu było, y ni: 


gdy nie opufzczałe. A toż ięzyk człowicczy wymowić niej 


może, iiko iefteómy powinni Bogu, zá to dóbrodzicyftwo, 
Ze nas odkupił, z piekła wybawił , do łafki przy pusčiŤ , tále 


[nie nanicy zá fpofob, ktorym nas odkupił , y owizem wię-| © 


€cy. Bo mdiąc tak wiele y niefkończoną liczbę {pofo 
bow y pośrzodkow, ktorymiby inas mogł ratowść , á be 
|. jpracey kofztu dofkonałe zbawienie fprawić, iednák on ták 
| przedziwny w fwey fzczodrobliwośći byľ, że wolał (ná ©- 
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świadczenie wielkiey miłośći y debroči ) porátowáé nas 


przez ták wielkie bole, że tylko myślenie o nich wyćiltęło! 
krwáwy pot ze wfzytkich członkow Páná Chryftufowych, 
4 famá záš meká, twárde. opoki od wielkiego iego bolu ro- 
zerwáľá. O iśka to wielka miłość Boža! Pánie, coż tobic 
było po nas? ná coć fi przydamy? wízyftko ieft twoie sá 
niczego nie potrzebuiefz , nie či. znas nie przyidžie, cho: 
čiažby. Anioľow nie było krorzyby ćię chwalili , chociażby 
y ludźie nie wielbili, nicbyč nie ubyło: iako y zá tym chwa- 
ły nic či nie pzzyrofło. Wielki ten Pan, nič z potrzeby» ále 
z fzczetcy miłośći, choćiaieśmy nicprzyiačioľmi. y zdraycá- 
mi iego byli, to nam czyni. Zmiľosči ku nam w ftáyni fię 
urodžiť, we żłobie miáfto kolebki położony był, olmego 
dnia obrzezány, dla mnie do Egyptu ućiekdiąc; śiedm latiák 
ná wygnaniu miefzkał, dla mnie rozmaite przenásládowánia 
y niepoliczone krzywdy učierpiaľ Dla mnie czterdźieśći dni 
pośćił, czuł ná Modlitwie noc trawiąc, to tám to fam cho- 
dźił, nie raz fie zápočiť, nápľákaľ fie; y wfzelakiey nędze do- 
świadczył, ktore moie grzechy záflužyly , fam bez wfzela- 
kiego grzechu będąc, y żadney obłudy w uščiech nie mè 
iąc, gdyż nie obrážiť, śle on obrážony był- On potym 
dla mnie był poimány , od (vych obránych opulzezony, 
przedany, záprzany, te temu, to owemu fedžiemu ftawio- 
ný» przed nimi falízywic ofkdrzony, pogębkowany , po- 
plwány, násmiewány, pogárdzony , biezowáný , Gicrniem 
koronowány, bluźniony , ná Krzyż okrutnie przybity, u 
mdły, y pogrzebiony. Więc w tśkiey nędzy umdrł, że y 
krople wody mieć niemogł, śby wyfchľe uítá fwoie mog 
ochłodzić, dla nicznośnego pragnienia. A co.dziwnicyfza 
nie tylko ludźie y przyjaciele go opuščili, śle y włafny iege 
Bog Oziec (bo fię zdał iákoby go opuśćił , z tey miary, 
że go nie rátowáľ, nie wyrwał, śni ulżywał męki) fama 
śmierć 
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śmierć okrutna y (fomotna była, zwłafzcza to Bog, tá 
iwielkiego Máäieftatu, w zclżywośći krzyżowey , niefławnie 
ábo pod tytułem łotra umierał: co kiedyby (ie naypodley 
fzemu człowiekowi przydało, patrząc tylko naň, dźiwo- 
wślibyśmy fię, y bardzo żałowali: 4 to famemu Bogu. An 
dołowie (ie temu džiwewáli: famá náturá y wfzytko ftwa- 
rzenie wytrżymść nie mogło Bo niebo od džiwu zdlępi: 
fo (ie, Słońce fie zćmiło, žiemiá fie trzefľá, fkiły twárde 
padały fię. Moyżefz gdy ná gorze będąc: Exod: 34: oba-| 
czył wižerunk tego dobrodzieyftwa , ták fię zdumiaľ, że 
nie mogł nic wieccy mowić, iedno to: Pźnuiący Panie Bo 
że, miłośierny y fálkávwy, čierpliwy, y wielkicy litośći. 
kto tu w tey fprówie nie uzna wielkiey miłośći, y zacność 
dobtodžiey(twá ? Kto nie potwie (ie do miłowania Boga 
że wízyftkich šiť ? On śbowiem przez fwe obelżenic mnie 
iuczćił, przez ofkárženia, mnie wymowił, fwoią Krwią 
mnie omyl; przcz frogą śmierć mnie wfkrześił: przez łzy 
(woie wybawił mie, od wiecznego płaczu y zgrzy tánia zę: 
bow. Przydayże iefzcze pobudki do miłowania Boga, iż 
(iáko Swieći Doktorowie mowią ) iż ták wielka była iego 
miłość, że kiedyby tylko ieden między ludźmi był tego 
winien, y dla tego iednego podiąłby fig był Pan Chryftus 
to wfzytko čierpicé, co ućierpiał dla wfzyftkich : á przećię 
y teraz ták to pomaga wfzyftkim: iáko káždemu z olobná. 
Więc dla. Aniołow nic temu podobnego nie uczynił ,€ 

dla człowieka: a jakoż go to nie miłować, y wdźięcznym 
nie byčž: Ná świećie niemafz žadncy rzeczy ták twárdcy, 
ktoreyby dowćip człowieczy nie zmiękczył: žclázo, y Ur 
(ze krulzcze ogniem, Dyáment kozłową krwią, to famo 
lerce ludzkie ma bydź tak. twarde bardzo, że go áni ogidh 
piekielny zmiekczyć może, śni kręw Báránká niewinnego: 
M ták nie będźiego mosľá wielkość dobrodźieyftw do mę 
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łośći przywieść ? Mowi Asfelmas do Bogá, Pánie, dla trzech 
przyczyn ieítem či powinien. Naprzod. żeś mię ftworzył, 
v dla tego winienči ieftem wfzyftko tu co we mnie ieft. 
Druga, żeś mię odkupił: zá co takżemći wfzyftko winien, 
pod infzym 4 fłuiznieyfzym tytułem. Trzečia, żeś mi (ic 
famego Zá nagrodę obiecał, zá co znowu famego fiebic 
winienemći. A iże ták prawdźiwie ieft, ktoż będźie śmiał 
Bogi grzechami obrażać? Y tu w oftatku odfyłam čie do 
Przewodnika, Gran: bo bardzo pięknie mowi. 

10. Czwarte dobrodžievítwo ieft ufprawiedłiwienie , 
[ktore ic(í rak wielkie, że y odkupienie nanicby fię nam nie 
przydało , gdyby to nie przyftąpiłą. A coby pomogł plaftr 
zgotowáný, kiedyby ná ranę go nie przyłożono: ábo le- 
karfiwo uczynione , kiedyby używane nie było? Lecz u: 
Żywóć tego lckdrftwa czľowiek nie može, bez ofobliwcey 
pomocy niebieíkicy. Bo człowiek będąc dia grzechów 
związany, y w niewoli (zátáčíkicy przeklęty, y na dufzy u: 
marły; iiko może fię porwać od (nu śmietći duchowney, 
bez porátowánia Duchá Świętego ? idko kamień, ktory fię 
do dołu čiggnie z przyrodzenia , może wzgotę isć bez ch» 
dzego Ćiągnicnia? Ták też człowiek dla (kázy przez grzech, 
záwíze (ie ku doży ma, to ich, do miłowania rzeczy ziem: 
(kich: á ieśli fę ma podźwignąć do miłośći rzeczy niebie- 

ich, trzébá ręki potężney naywyżfzego. Ażeby przy- 
patrowdnie fig temu dobrodzieyftwu, potężniey pobudźi-| 
ło do wdźięcznośći y miłośći wyliczę fześć zacnych dobr, 
ktore pizynośi to ufprawiedliwienie. Bo naprzod: przez 
nig człowiek zbywizy-grzechow , iedna fię z Bogiem, Vi 
wiaca (ie do przyiižňi lego, á nie do lądaidkiey, álé Ze fię fta- 
wa Synem icgo. Druga, że czľowieki wybawiz od pote“ 
[pienia wičcznego., ktorego był winien zá fwe grzechy. 
JADAĆ En wnętrznego człowieka, 
Hhhh ktory 
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ktory był przez grzech pofzpecony, zraniony, okáliczony, 
leniwy, nieftáreczny. y jzłupiony z śił do dobrego, tákže 
bogactw, cnot, y dirow Ducha Świętego, czym on było- 
zdobiony, záczym duiza w oczach Bożych ieh bardzo udá- 
tną. To odnowienie dufze, ieft wielką okazyą rozumieć o 
ufprawiedliwieniu fwym, choćiafz (ie idśnie wiedźieć nie 
może: Bo wielką teżto odmianą , že ten ktory wiele rázy 
na dźicń grzefzył, teraz do tego przyfzedł, iż żadnego fig 
nie dopuizcza. Czwarta: Tož ufprawiedliwienie (práw uie, 
iż Bog obecnie we trzech perfonach przemięfzka w ezlo- 
wiecze, aby uczył iák tych duchownych bogactw dobrze 
ziżyć, rátuie aby w wykonaniu niepofzwankował. Piąte: 
Czyni to iż ufprawiedliwiony , ftawa fię żywym czlowie). 
kiem Zbáwičielá nálzego, ktory pízed tym był martwym: 

Záczym idzie, že Syn Boży, ich miłuie, jáko fwoie członki, 
y ftaranie ma za rowno, iik o (obie y od niego płyną, ábo 
zlewaią fię bez przeftanku cnoty, iáko od głowy, na człone 
ki fwe: 4 Bog Ociec fáfkáwymi oczyma ná nie patrza, idko 
ná żywe członki lednorodzońego Syna fwego, fpaione 
znim przez uczeílnictwo Ducha icgo , dla czego te fprá- 
|wy ich £ przviemne,y nicbo zafługuiące: 4 oni fami zu- 
fnośćią profzą o potrzeby, wiedząc že nic na fię tylko pro 
(za, ale iakoby ná Syná Bożego, ktorego (3 członkami, 
y ktory w nich y z nimi tym poczczony ma bydž. Szofteż 
Ufprawiedliwienie icfzcze przynoši otrzymanie żywota wie: 
cznego. Bo poniewafz że ich Bog wyniofł do Synoftwá 
(wego, y braterftwa lednorodzonego Syna {wego , przy- 
ftoyna rzecz była, áby przypuizczeni byli y do dźiedźi- 
ctwá niebiefkiego, wefpoł z przyrodzonym fynem fwoim. 
-|Atoż to dobrodzieyftwo iedno, ták wiele w fobie zamyka: 
Auguftyn Sw: ufprawiedliwienie przenośi nád ftworzenie. 
Bog bowiem niebo y žiemie ftworzył iednym flowem: 
3 Ž ále že- 
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śle żeby człowieka poświęćił, Krew fwoię wylał , ták wic- 

le y wielkich bolow ućierpiał. Miánowičie Duch S. kto 
+ 


remu tá fpráwá ufprwiedliwienia przypiťuie fię wfzedfzy 
w ferce człowiećze, nie prozauie tám, dle wielkie rzečzý) 
robi. Bo on pomagá, y lákoby ręką prowadzi człowieka 
we wizyftkich (práwách iego poki nie doydžie portu zba 
wieniś befpiecznie y cáło zwyciężywizy ` nawśłnośći , bu: 
zliwego morzą tego swiátá. Onw fercu śiedźi, láko go: 
(podatz w domu fwym fporządzaiąc go: fiedźi tám idko ná- 
uczyčiel w fzkole fprawniąc ią: iiko ogrodnik w ogtodzie 
(wym opátruiac go: iiko- Krol w Kcoleftwie (wym , prze 
myśldiąc o dobru iego: idko fłońce ná świećie oświecdiąc 
go: jáko duízá w čiele ożywidiąc ie żywotem Bofkim: ieft 
tám iiko ogień ktory rozumowi swiátá dodaie, 4 wolę mi: 


łośćią zapala, y od źiemie do niebá podnośi; iet w duízy 
nafzcy tako gołąbiczka, ktorą nas czyni profte, ciche, łatka 
we y wfzyftkim przyiemne, ieftiáko obłok, ktory ią ochła 
dza, y broni od upalenia čiáľá, hámnie fzaleńftwo, y furyą 
iamiętnośći nátzych, ieft iiko potežňy wiatr, ktory poru 
(zi y nakłacia wolą nafzę do wfzyftkiego dobrego , odry- 
waląc ią od złego: przezeń uchodźimy złego, czynimy 
dobrze, trwamy. w dobrym, y.do zapłaty przychodzimy. 
Ta też należy dobrodźieyftwo Sikrámentow, dla nas po- 
mówionych, áby były inftrumentem uípráwiedliwieniá, y 
za tým zbáwienia. - Zámykáíz fię wieje w tym to fednym 
dobrodzieyftwie. i l 


ir” A o dobrodžievftwis przedwiecznego obránia nie: 
| ktorych, do żywota wiecziiego co mowimy? Toć grane 
y poczatek wfzyftkich iufzych dobrodźicyftw. Bo kogo, 


Pan Bog raczył obrać do wieczney chwały fwey, dla tego, 
nie tylko ftwarza, dle y ufpofbia do łatki (wey ufptawie 
jdliwia, dodáte rárunko do z Rug, y ták nimrkieruie, dby 
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niechybił celu naznaczonego. láko y rodźice, ktorzy chcą 
fyná mieć Kápľánem, ábo Doktorem iśkim, ták go wycho- 
wnią, aby zrázu przyúczať fię do náuk, y do nabożęńftwa. 
Wielkie to záprawde dobrodźieyftwo, y wfzyftkie infze 
przechodzi. Záto dźiękuie Paweł Sw: nie tylko fwym 
imieniem, dle y wfzytkich wybranych Epb: r. uważa fobie 
y fmakuie Dawid S. Pfad: 64. mowiąc: Szczęśliwy y bło 
gofłiwiony ktoregos fobie obrał y przyjął, będźie mieízka! 
w pałacach twoich. Zá to bardzo dawne y zacne dobro 
dźieyftwo máią dźiękować wizyfcy, ktorzy czują idki zná- 
|czek iego w fobie. Wprawdžieč tá ieft tajemnica od oczu 
ludzkich zakryta , iednak gdy możemy idkokolwiek choć 
nie pewnie domy ślać fig ślidow ufprawiedliwienia , možej 
my tež dorozumiewáč (ie znakow obránia: y iiko między 
znakami he nie máta ieft popriwśżywoti, 
ták też między znakami przenáznáczenie do chwały wie- 
czney, wielki znak ieft trwałość w dobrym żyćiu. Ten ábo- 
wiem ktory dfugi czas w boiážni Bofkiey żył, y pilnie (ie ftá- 
ra uchodžič grzechow śmiertelnych, može pokorno rozi- 
mieć, (według S. Páwlá 1. Cor: 1. ) że go Pan Bog umocni, 
aż do końca, bez nagány w dźień przyśćia . „Pana nafzego Te- 
zufa Chryftufa: y iáko począł, tak fkończy. Prawdać to 
ief; iž žaden nie može bydž pewien {wego ftátečznego 
w dobrym trwánia až do śmierći, gdyż y on madry Salomoń 
ták długo pobožnie zyiąc; ná ftarość uftał, y (zkárádnie UE] 
padł. 3. Reg: 1r. jednák polna čie bywa, že idko kto fie do 
czego przyuczy y nałoży z młodu, tego też nie odítapi na 
ftarość. Proy: 22, Trzebá to rozumienie z pokorą, boiážnia, 
y pilnośćią, około dobrych fpraw trzymać, á nigdy nádžie 
ie dobrey © fzeześliwym obrdniu fiebie do żywota wie: 
|<znego nie traćjć, Zebyš tedy umiał uważać fobie to do- 
Bodzi cyftwo, obcyzrzy-fię ná wfzytkie okoliczność: 1. 
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Wpifinym bydź w księgi żywot, z czego raczey każe ię 
rádowáé Pan Chryftús-uczniom, niž z tąd żć duchowie im 
poddani fą Liu 10. 2. W ipomnieć fobie zachość tego kto- 
ty ich w pifał, umiłował, y obrať, bo ieft Bog, błogofłiwio- 
ny od wieku, y niefkcńczenie bogáty. 3. Ze dawno obrał, 
przed początkiem świśta, ták dawno, iáko Bog ieft Bogiem, 
4 to od wieczność: y to nie mało; przez ták wiele wiekow; 
odpoczywać fobie mile w tik zacnym fercu, y fpolnie zro- 

dzeniem Syna Bożego przedwiecznego mieć fynoftwo 
przyfpofobione. 4. Więć idko niegodny ieft ten, (wzglę- 
dem fwey kondycyi ) ktorego Bog obiera. Bo famá zfie 

bie nedzna , á dla grzechu- piekła winna. $. liko zacny 
iet cel, do ktorego ieft naznaczony, nad ktory więkfzy 
bydź hie može iako aby był Synem Bożym, dziedźiczył 
w Krolcítwie iego: y uczeftnikiem chwały iego. 6. A to 
bárdzo dármo z famey łafki, z upodobania iego woli, przed 
wfzyftkiemi zafługimi. 7. Y toć ieft co uważić. Ze to 
dobrodźieyftwo iet rzadkie, międży ták wielą ludži: Bo 
naprzod čie odłączył od niewiernych , gdyć do chrztu dał 
przyść, potym odemknął od pogśrdzonych , ktorzy byli 
keezwáni, á nie obrani Do iakiey wdźięcznośći y miłośći 
ku Bogu, miałoby nas ćiągnąć to dobrodžieyfiwo? Pilmo; 
święte zaleca ftirego przviačielá, Eel: g á Bog nafz przy: 
iaćiel tik zacny, dobry, dle y bardzo dawny, bo wieczny; 
iako_fię pokazało: toć nie godži fię go zamienidć, zá żadne 
dobrą tego swiátá, dni odftepowáé dla żadnego złego, y o- 
wfzem go dla miłośći iego znośić. A ktożby wízyftkie 
dobrodžieyftwá ná kupę zebrać mogł. 

12. Przytocze tu kilka Ptzykładow , z ktorych pokaże 
fię iśko fámá náturá y w niemym ftworzeniu, wiedźie nas 
do wdźięcznośći, y miłowania dobrodžiciá. Wypifaž Aulus 
Gellius z Appioná nieidkiego, iż był Androdus flugá iednego 

Hhhh 3 Scena: 
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Senatorá w Rzymie, ktory dla iego okrućieńftwa učick od 
nięgo, y ná puftych miey[cách w idmie iedney fktył y utiił 
fie, w rychle przyfzedł lew okrutay , z obrážona y zkrwá 
wioną nogą, ftękdiąc, ięcząc, y markocąc žiľosliwie. Słu 


ga fig zląkł zrázu, śle potym. ośmieliwizy fiz przyftąpił dol 


Lwa. Lew čichym, y łAlkiwym, iákoby ogłaikinym (tá: 
wif fig. á podniożfzy nogę pokazuie fłudze, iákoby o rá: 
tunek profząc. ` Obaczy Androdus, wyimie mu trzaíke ábo 
drewno z nogi, y rope wyćiśnie. Lew uzdrowiony poło: 
(żył nogę w rękich lego, y odpoczął A od tego czáfù 
oba wiedney idmie przez trzy látá miefzkali: á czego Lew 
dofta? przyniofł Androdowi, co lepfzego nań chowáiac, 
Stefknił fię Androdus, y w niebytnośći Liwa ućiękł, ale gdy 
go doltano, do Rzymu przywiędźiono , y ná požárcie be 
ftyi potępiono. Ná to fzczęśćie poimano y onego Lwa, y 
ná pożdrćie onego Androdá wypufzczono. Ktorego gdy 
Lew zdáleká obaczył, natychmiaft, iákoby (ic džiwut4c ftá: 
nať, potym po lekku y łafząc (ie iákoby poznawóiąc przy- 
(api, y iakoby pobłażdiąc ogonem marda, á ięzykiem liže 


jego goleni, y ręce, Androdus przyfzedfzy do ficbie, y 


nieni: Androdus Lwa uwiązawfzy na cienkim rzemyczlu! 
iwodził po Rzymie, á ludzie iemu dawali pieniądze, á ni 
Lwá kwiecie mioráli: czego przez długi czás byľ». Poda: 
bna teyże Hiftoryi ieft tá, ktorą pifze Plinius. Gdy niciaką 
‘Helpis svyiął kość z między zebow lwowi jednemu, ktora 
by go byľá umorzył. Taką też rzecz czytamy u S4xomi 
lufa, gdy ieden Kawaler Smoká ktory przemagał Lwa zabił. 
Aley o tym, y okoniácn, plach. czytay Granaten: Przewo- 
dniká lib: x. Par: 1. Cap: 3. y 4. To fię dotknęło dla tego, 
żeby fię człowiek nie dał niemym bydlętom uprzedzić 
W tey cnocie. 


'Lw4 poznawfzy, byli fobie obá: radźi Qba wolni uczy-|-- 
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ROAD 41 Ads VH 
W racamy [ie do Contemplacyi. 


Rzebá naprzod wiedzieć, iż dofkonáťosť żywotd Chrze- 
śćidńfkiego, dbo Duchownego , iako y dofkonáľa mi. 
łość Boga y bliźniego, może bydź bez daru zacney y wy” 
fokiey Contemplácýi. Bo choćiaż Pan Bog wielu dofko- 
nałych wynośi do głębokiey Contemplácyi , dle drugich 
tym nie obdarza: Częśćią iż on będąc fobie Panem wol- 
nym, żadnym prawem przyćiśniony nie jekt, do iednego 
tylko fpofobu užýczánia dofkondłcy miłośći, cżęśćią tez 
dofkonałość ieft to jáko wielkie miśfto. do ktorego nie ic 
dná droga ieft, śle kilká.  Niektorych tedy przez utrapienia, 
choroby, pokufy, przenásládowánia Pan Bog poleruie, dru- 
gie przez pofpolite Medlitwy , y wielkie umartwienia, do 
wielkiey świątobliwośći przywodži, infzych dofkovátych 
od teyże Contemplácyi odmyka, że natury po temu nie 
mág, ktora nie icht (pokoyna, dle rozerwána : á on chce ł4- 
godniey Opátrznie wfzytek narod ludzki porządźić. Więc 
też trzeba było niektorych odłożyć na rozmaitć roboty 
prácowitego żywctą y ná pozyíkánie dufz, do czego Con- 
templácys fig biwiący, á dlugo czás ná tym trawiący, miał. 
y przefzkodę. Dlatego na micyfce Contemplacyi zo- 
ftawuie ich, przy nabożnych Medyráeyách: z ktorých teži 
drugich po wielu lat Medytowánia, powoływa do tey Mo- 
dlitwy dffektowey w ktorey mało co fię záwiia Medytácyi 
dle áffektu wiele, y cokolwiek Contemplácyi. lednák po: 
fpolitym trybem, Pan Bog zwykł do dofkoniłey Contem: 
plácyi powoływść tych, ktorzy poprzedžili ćwiczenia y za- 

bawy w Medyticyách, y áffextewych Modlitwách. 
2. Położę tu kilka przykładow, z ktorych pokaże fię íá: 

ko to 
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ko to Pan Bog fozmäičie prowadź: [we wybrane. Wipo]. 
mina Bároniuíz, że Swięty Grzegorz Nizyánzenus lat má 
ląc 65. częftymi chorobami ftrapiony, nawet y podágra: 
w chorobie ná zatrzymanie Ćierpliwośći, nabożnymi rze: 
czámi fig bawił. | Tento przed śmierćją w fidrośći , mia 
od famego czáttá pobudzone w čiele pokufy, ná ktore fię | 
dźiwnie žáľuie. gdyż z młodu w czyftośći fię áż do tych la | 
uchował: zážywaf tež nád fobą w ftatośći furowośći. Dru- 
ga pokuf trapił go ná ięzyku, wielomowítwá, chočiaž też] | 
ftirośćią-y chorobą był zemdlony: lecz ony. to hámowaf | 
milczeniem, przez czterdźieśći dni nic nie mowiąc. Trze: Ls 
. ćia, či ktorzy pod iego rządem byli, kámionowálí go, 4 ig 
tzcze przy Mizy, lecz nie do śmietći, bo go ręka Boža obroj | | 
pilá,- Skrupułami y duchem bluźniyfkim był firapionys ŚW: | 
| 
| 


Hugo Bitkup, o ktorým mafz w Zýwotách Swietych 3524 
pril: Grzegorz dziewiąty 23. luni w obroku. Zuagrius 14. 
Decemb: Chryzoftom Święty przez przendślidowanie wiel: 


kie pofiępował do korony. 


ftárániem, usiľowána pracą, €zytál4c, fłuchdiąc, dyfputuiąc, j 
dowodząc, odpowiádáiac,. 8xc. Aie tá nálzá Theologia icib] 1 s 
ktorey. Miftrzem ieft, fam Pan Bog, a uczyć fię iéy trzeba A 
wfzkole dffektu,.pizez żywot niepokalány , prógnienią, | 
wzdychánia, modlitwy, y caot wykonánie. -Do -rámtey 
Thçologij trzebá iakiego dowćipu idfnego y biegľośći w in: 
fzych náukách.. "Ta przeftáie ná umyśle proftym,ále oczy- 
fzczonym, chočiaž náuk ludzkich siemálgcym, Theolog 
wedle pierwfzey Thcológij w mowie, wwywodžie roz 
trząfiniu rzeczy Bofkich, pierwfze mieyfce ma: á ten wedle 


= "== Epofkiey" 
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Bofkiey y Di chowney Theolog] w wyrozumieniu, pôteciu, 
y przenikaniu prawdy Bożcy przeydźie pierwfzego » także 
w tym pierwfzy Thcolog bedžie o Bogu pięknie y prawdźi- 
wie mowił, ale iáko Śrotd, śbo Papugi, dziwne rzeczy y © 
kontemplácyi mowiąc, á fam nierozumieiąc, bo nie zákusiť, 
nie zálmákowaľ, á to cowyczytał, 450 mu dówćip fam przy” 
pomniał, powiedział. Pierwfza Theologia należy do rozuina 
famego, áby umiał: Druga też przednieyfzym (pofobem do 
cozumu, iednák więcey ley idżie o miłość, niž o wiadomość. 
Bo tey wiádomtosči głębokicy o Bogli, nie tak dła umieię- 
cnośći (zuka, jiko dla miľowánia Bogi, y fpoienia (ia z nim 
pzrez áffekt miłośći. Przeto S: Thomáfz mowi sfkutialiter- © 
principaliter, to 1eft, że wedle iftoty,450 natury przednievízym 
(pofobem ieft w roziimie, śle zaliągi wolą, y owfzem láko 
tám 22. q. 180. 2, 1. dokłada caufaliter , anfecedenter S conco- 
mitanter ieft fi affektu: roich śfiekt, y poprzedza, y fprawu- 
ie śkt Gontemplácyi w rozumie: á potym tuż przy nies 
(ie ziwfze nayduie. ‘Boć to w Góńremplacyi oraz czło: 
wiek y zápátruic fię na Boga, y tim wielkie rzeczy widzi, 
y do tego wielką miłośćią pała. Dokľadá tenże S. Fhomafz, 
láko miłość ty ieft początkiem : śbowiem z rożmiłowania 
(ie Boga pochodži pragnienie Contemplácyi, y umawiania 
fię z Bogiem: 4 iże konice zgadza (ię z przodkiem dla tego 
€: Gontemplścya kończy fię w dffekóje: bo gdy fię kto 
kocha w rzeczy widžiáncy, nim wiecey na bię patrza, tym 
fię więcey miłośćią zápala y rofpala““ 

3. Zrozumiawízy tedy y z Ady Z Elementarzýká nafze- 
go, co ict Colitemplácya: že ( krotko mowiąc ) ieft fzcze 
re y idfie pitrzánie/ bo oka úmyfla włepieńie w Bogi, bez 
żadaego rozftrząGinia, ktoré przyćląga dofkonak y gorącą 
miłość ku Bogu, y przywodźi micwymownć wefelc p u- 
Giechę na umyśle; dáley poftąpmy. A naprzod' o mátčry? 

lui "fey,o- A 
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iey, okołe ktorey fię zabawia. Zdbawia lię tedy Contem- 
*|plicyą przednicyf(zym fpofobem około famego Bogź, tak 
z trony dofkonáfosči icgo, mądrośći, dobroči, mocy, Íprá- 
wiedliwośći, miłośierdźia, Ge. iśk' z ftrony dobroczynno: 
śći iego, że nas ftworzył do nieba y błogofławieńftwa wic- 
cznego, że nas łafką fwoią poczdił , y porátowaľ, y przyja: 
čioľmi fwymi poczynił, 4 dla odkupienia nas, Syma (wego 
ledaorodzonego wydał: ták też z ftrony wiádomosči nic- 
'doftępney rozumem przyrodzonym, že ieft jeden w natu 
tze, iftoćie, ábo iftnośći, 4 w perfonach trzech. 
4. Powtore bawi fię Contemplácya, około wfzyftkie: 
go infzego cokolwiek może zapalić miłość, Ku Pánu Bogu: 
A tu nayblizfze ieft Contemplowanie o Panu Chryftusie, 
gdyż ten ieft y Bogiem y Człowiekiem. Bo gdy ná Zb 
wičielá nafzego rozum (ie zápátruie, 4 oraz wola žffcktá- 
mi pała, Contemplácya dofkonáľa fig wypráwuie. Lecz to 
dwoiáko odpráwowáč możemy: ábo fpriwy żywota iegoj 
po częśći ftawiáiąc przed (ie, bez roztrzalania żadnego: (iá: 
ko Wčielenie , Narodzenie, Obrzezánie, Obidwienie fig, 
Cudow czynienie, Kazanie, Mękę, č.c.) Abo tež famego 
Pana Chryftufa, rozmáičie: Raz jáko Pana , drugi raz iako 
Sedžicgo, trzeći ko Qycś, Brata, Oblubieńca, Przyiačielá, 
zálem ze wizytkimi kondycyámi tymi, y iáko zupełne do: 
bro dulze nafzey; podnofząc (ic do śfftktow miłośći ku 
niemu, abo tež boiážni fynowfkiey , y džiwowániu Íięy 
wefela. Naydžie tych włafnośći tu niemało, y affektow 
ćiefny ch, kto fię na to úda. 

5. Trzećia, bawi fię też Contemplácy4 © niebiefkiey 
Oyczyznie, y wiecznych dobrach, ktore fprawiedliwym k 
zgotowáne. láko to przypatrowść fię naturze Anielfkiey,|. 
laice Bożcy im dánev, y chwale: pracom ktore Swięci dl 
Bogá ná tym świećie podieli, świątobliwośći y fzczęśćiu 


ich: za- 


ich zacnosči y fkirbom wielk 
(kłonnośći iey ku narodowi 
wiekuiftemu pokoiowi, y dźiwnie świętney idfnośći niebie- 
(kiego Miáftá: Wemgnieniu oka więcey y więkfzych rze- 
czy, A rzetelnie obatzy 0 tym (anie błogofłiwionym czło 
wiek duchowny przez Contemplacyą , niżby dofzedł zi 
długi czds' przez medytowánie. Tu zdźiwiwfzy fię rzecze 
z Dawidem Pfal: 83. O iako (3 miłe przybytki twoic Panie 
wfzechmocny, pożąda y uftawa dufzá moiá, do páľacow 
Pińfkich. - Pánie, błogofławieni ktorzy miefzkaiją w domu 
twoim, ná wieki wiekow będą čie chwalić. Tu fobie 
człowiek. zbrzydźi świat, tu rzeczy žiemíkie śmierdźieć 
mu będą: Tu obaczy żywot tofkofzimi przepełniony. 
jktory z Świętym Auguftyncm wyfławiać bedžie tymi fo: 
wy: O žywočie prawdźiwie żyłący > żywocie wiekuifty . 
y wiekuiśćie błogofłiwiony, kędy wefele bez fmutku, od 
poczynck bez naftąpienia 4bo czekśnia prace, trwała go- 
dność bez boiážni, bogictwa bez utraty, zdrowie bez cho 
toby, doftatek bez (zwánkowánia, żywot bez śmierći, dłu 
gość bez przerwania, fzczęśćie y błogofławieńftwo bez nę 
dze, kędy wfzytko dobre w dofkonśłey miłośći, kędy widze 
mie twarz w twarz, kedy zupełaość, umiciętność we wfży. 
Jtkim, kędy naywyžíza dobroć widźi fię: światło oświecdiące 
wielbią Święći, ná obecny Miieftat Boży patrząc, á tym po- 
kármem żywota bez przeflánku nályceni G Záwfíze widzą y 
widźieć pragną, bez utrapienia prźgną, bez brzytkośći napet 
nieni (3. Tám prawdziwe fłońce fpráwiedliwosći przedźtw- 
nym pokazániem fa ábo widzeniem fwym wfzytkich pôsila, 
ly wfzytkie niebiefkie obywatele ták oświeca, że fie świec vi 
jśpią, więcey niż gwiazdy, mieśląc, y fłońce.. Kiedy du-| 
fzá rak fobie w uważenitnibo chwaleniu Oyczyzny niebie-| 
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Ibadžie do pegárdy swiátá, 
6. Czwarta, przyimuie tež Contemplacyą y zabáwe o- 
koło ftatu Kośćioła wo 1iącego. Bo może fobie czło- 
iek duchowny ftiwić ná oczy godność y świątobliwość, 
Matki nafzcy. Z iáka$ niezwykłą á zacną swiátľosčia , abo 
amieiętnośćią, iáko ią Oblubicniec Bog miłuie,, idk pote 
inie od-wfzelkiego faifzu y błędu broni, že filarem prawdy 
ftawa (ie: iako ią wiernie wybawia od pokus y przesládo. 
wania ták okrutnikow, iśko Heretykow: iako świątobliwie 
fporządzona w Ceremoniśch, obrzedách, y fľužbie Božey! 
láko napełniony ieft wielą. ludzi świętych y dofkonálych, 
iák miłośiernie znoši złe y uporne grzefzniki, jako niecomył 
ją obietnicę zapłaty ma. © iáko (ie tu ráduie człowiek; 
gdy widži iáko zacney Matki ieft fynem, członkiem ták 
świętego zgromadzenia, y wychowańcem ták prawdžiwey 
miftrzyni. A iże wie, że bez żadnych {wych zafług ieft| 
-Ipod iey opieką, nie może fię zá to wydźiękować. + A kto: 
y nie dziękował Panu Bogu z Chryzoftomem S. Z4 onej 
źieśięć upominkow, ktore wżiął, wchodząc przez Chrzefi 
o Koščioľá? Wiefzktore to fa? Ato te. Ze przez Chrzef 
nie tylko ftalismy fię wolni od grzechu y niewolicy fzátáň- 
fkicy, ále y świętymi, nie tylko świętymi, źle y fprawiedli|. 
emi, nie tylko (prawiedliwemi, ále y (ynami, nie tylko fy" 
námi, żle y džiedžicámi, nie tylko to, śle y bráčig P. City: 
ufowymi, 4 nie tylko, dle y (połdźiedzicami, y nie tylko 
ik, śle y członkami iego: y dáley, Kośćiołem y inftrumen: 
em Ducha Swietcgo, Iufzać to kiedy o Kośćiele ládáiáko 
pomyślimy, bo z nicnaczká weyzrzymy: 4 infza kiedy przez 
światłość Contemplácyi nań (ie zápátrzymy. Bo co przed: 
tyta iakoby ślepi, mało fobie ważąc (y dla tego wdžie: 
cznośći żadncy nie pokazując ) trzymálišmy to, poty 
l : widząc 
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widząc fkarb wielki zrádośćią y wdźięcznośćią fzánuiemy , 
á z wielką učiecha y miłośćią chowamy. 

7. Piąta. Y z fiebie famých możemy uczynić Gontem- 
plicyą w ktorcy przcyzrzemy fie, czym, y lácy iefteśmy; 
doyztymy co (práwowáč mamy: y obaczymy czego fię ma 
my fpodźiewać z dobrotliwośći Božey wedle nauki S- Ber- 
nátdá. Obiášnie to poczynáiąc od wtorego punktu. Tu 
fię Pan Bog Rawi dulzy nie ináczey, iedno iáko Pan nád Pá: 
| ny, ktory ftánowi práwo co oná ma czynić, á czego nic- 

j chść: A tedy wolą fwoię kroćiuchno y prędko bez zawo: 
| dow przekłada: czafem wiele rzcežy a dofkonálych bardzo 
) 
| 


po dufzy chce, y wyciąga, dle oraz śił, y ochoty do wyko: 
nania dodśie: Pod czás podśie idką ftogosé nád ćidłem ma 
czynić, iikó bárdzo ma oderwść (ię od zmyfłow, y rzeczy 
widomych, iak bardzo oddalić fię od przyiaćioł, towarzy-|- 
ftwa , y wizytkiego tworzenia; iáko ofobnośći przeftrze, 
gźć. - Gdzie dufzá ná tey Contemplicyi oraz y ochotna fię 
do tego ftáwi, y poczuwái4c fię w {wey fábosči, iákoby rá 
tunku ná ro potrzebnego nie málac, utrapiona ieft, y iakoby 
dźiećię rozpłacze fię. Lecz tedy Pan Bog nie opufzeza , 
śle iśko ľáíkáwy Ociec, częśćią wyrozumie , częśćią doda 
śiły fercá, do znofzenia tego wfzyftkiego.  Czafem lię 
w tey Contemplácyi, ftáwi Pan Bog dufzy iákoby zwierčiá- 
ľem, 4 fam iáko Sedžia, áby człowiek obaczył czym y já: 
kim ieft, á przez to okżzyą miał do pokory, y ezýftey bo- 
jážni. A tedy duížá obaczy fię naguchna bez odžienia cnot, 
dalcką od dofkonáľošči, iákoby żywota duchownego nigdy 
iefzcze nie poczęła, y cnoty żadney nie nabyła, chočiaž taki 
wiele lat firawiłś z pilnośćią robiąc ná fłużbie Bożey „ ná do- 
brych uczyńkach, ná niezliczonych wzdychániách, y prá» 
gnieniu dofkonáľošči. Spráwy dobre ktorymi fie, bźwi, zdá. 
dzą fię iey niedoíkonáľe, fzpetne, y koniecznie niegodne, 

" Miig śby lę 
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aby fig mogły pokazić przed Miieftatem Bożym. W ten 
€zás wielką boiážnia ftrwóży fię, prawie drżąc by nie bylá 
niewdźięęzną temu, ktorego bardzo miłuie, y žeby nie by 
fá odrzucona y od iego miłośći, przviážni, y zážywánia. 
Lecz taki ftrich bardzo pożyteczny iet duzy , bo zniego 
ma pochop do pokory, do pogardy famego fiebie , do go- 
rącośći, ziczym fpriwy pobożnośći, Zakonnośći, y zwykłe 
cnoty, iefzcze dofkonśley wyprawuie. Trzečia. Po tey 
boidźni potrzebńcy y czyftcy, dulz4 pokrzepi fiş nadźieią, 
y zapali (ie do miłowania go, y do wdźięcznośći. Tu du: 
fzy ozndymia Bog, iiko ią bardzo miłuie, iák wielkich dá: 
row icy użyczył, y iákoby zadatek iáki$ zbawienia wicezne- 
go diie,jy doftzpienie Oyczyzny niebiefkięy obiecuie. (te 
go doznał S, Piweł r. Cor- 2. ) Tu (ie iuż Bog Riwi nie 
ko Mifttz, áni Sedžia, źle iiko Oblubieniec miłufacy , mo- 
wi tenże S. Bernard; Ale dokłada Sed bru rara hora © parva 
mora, Ach rzadko to potyka, y kročiuchňo trwa. Trzeba 
częfto ćwiczenie to powtarzść, ieśli ták učie(zne nawiedze- 
nie Páňíkie chcefz mieć. A znak tego żeś miał, ieft. Iesi 
ztąd będźiefz pokornicyfzy, Pánu Bogu te dáty przyznawa- 
igc, oftrożnicyfzy: naymnicyfzych defekóikow lig wyftrze- 
lgdigc.  Pilnieyfzy w dobrych fprawśch, y w oddawaniu 
dzięki Panu Bogu. 

8. Szofta. Nie odrzuca (ie od Contemplowániá , y tem 
widomy świźt, ze wfzytkim tworzeniem, ile nas do zní 
iomośći y miłośći Božey wzbudzają, Bo od niego pocho 
dzą, iego opatrznośćią fporządzane f4, y do niego zmicrzá- 
lig, zacńość pokdzniąc, y do ichwalenia icgo Mäieftatu wio” 
Idąc. Iednśk to przypátrowánie (ie rzeczom ftworzonym 
mia bydž względem Páná Boga, áby fię Ztad podnieść do 
(dobrego difekti ku niemu. Tu tedy fié upárrzy iż Bogief 
wieczny y Swięty, cely koniec wízyftkiceo, Ten ktory 

s. A swiat 
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świar pięknie ozdobiť, mądize fporządźił, przedžiwnie ná- 
niczym poftáwil, wielą y zacnymi rzeczami nápeľniť , aby 
z uwažánia tego, wielmożność iego poznano, Maieftat wiel- 
biono; mądrość, dobroć, piękność, możność záwízc CZczo- 
no, wychwalono, y džiwowano fię. Pokdzuią (ie tedy 
rzeczy te w Contemplácyi iako dáry Bože, dane człowie- 
kowi, ná przepędzenie tego żywota śmiertelnego , á ná zá- 
fľuženie fobie wiecznego. Pokáznją tež te rzeczy iáko 
zwicrčiádľá do zápátrowánia (ie ná Bofkie dofkonátosči: f 
tež iáko pobudki do miłośći, y iako wagle ognifte rofpalo- 
ne ná zásrzanie “fere nafzych. Nie fa tu fiworzone rzeczy 
iśko łapka y sidľá na upadek, áni ná rozerwánie, śle iako if: 
frumentá do chwały Božey, y wáchlarzem do rofpalenia 
fię przez gorącą miłość. A toż idko © towśrzyfzu twym. 
Z (praw iego dochodziłż, iż ma dufzę: tak też z tego ftwo- 
rzenia, ( dźieła Befkicy opśtrznośći ) famego Boga lákoby 
przez fpźry fię pokśzuiącego, y wizedy obecnego, Znay: 


dytowania przyda fię y ieft mätcry3 Contemplowania. Tyl: 
ko rożność icft w tym: że medytacya fzlśkuie, y fzpieguie; 
4 Contemplścya tego co fię wyfzpera zażywa, Medytacya 
biega dochodząc do (konałey wiadomośći: á Contemplacya 
dpoczywa w końcu drogi. Medytácya áby doízľá [iákicy 
prawdy po wielu okolicznoščiách tuła ię» y wiele rzeczy 
obiega: Contemplácya ná tę prawdę ktorey fię iuż doízio, 
ialno (ie zápátruie.“ A co więccy. Medytacyś czafem zá- 
trzyma (ie ná famych rzeczach ftworzonych, choćiayże ná 
{woy duchowny pożytek, gárdzac świśtem , brzydząc fię 
złym, śe. A Contemplácya záwzdy idzie dálcy , przebii 
fię do amego Páná Boga, y hań fię wedle iśkieykolwick 
Condycyi zápátrúic. O czym Święty Bernard ták mowi: 
Ci kto- 
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Ci ktorzy [ie z lamym Bogiem bawię; przypiitruiąc ig. czym: 
(by był P. Bog na świećic, czym w ludžiách, czym w Anio. 
łach, czym w fobie famým czym w potępionych upátruig to: 
że Bog ieft rzadžičicí, y (prawcś šwiátá, wybáwičiel y pomo: 
enik ludzi, Anioľow przyfmik y okráľa: Sam w fobie, począ- 
tkiem y końcem, potępionych ftrśche'n: w ftworzenia dźi- 
wny , w ludziach miłe kochanie, w Aniołichpragnienie, w fi 
bie famym nieogdrniony; w potępionych nieznosny. Atož 
Gontemplicya, ták ná rzeczy ftworzóne pátrzy ábo zápátruie 
(ic, že do Bogá y do chwały iego iáko do celu fwego prze- 
dniego zmierza y do niego fię miłośćią zapala. Y to iet, co 
(S, Thomaíz mowi: 22. q.180. Ad Contemplátionem principalitem 
pertinet mediatio Dei, [ed dijpoftiue pertinet confideratio eniuslib, 
Veritatis, z 


ROZDZIAŤ VIIĽ 
O Pomocy do Gontemplácyi. 

DD? káždcy Modlitwy umyfłowey potrzebna ieft láka 

pomoc. A ponieważ iż tá modlitwá ieft. podnieśie- 
niem lie umyfłu do Bogź, przez rozum y wolą , gdyż rozu- 
mem go obeyimuiemy, á wolą go zażywamy przez afSkt 
miłośći: ponieważ też to podmieślenie, nie z Sił przyrodzo- 
nych, dle z diru Bożego pochódzi, dla tego tá modlitwa 
umyfłowa wfzelika potrzebnie dwoidkiego ratunku: z ft: 
ly rozumu nápiera (ie światłośći, AZ ftraney wóli potrzebu 
ie gorąca: Abowiem rozum ieft iáko oko umyfłu, przeto 
iako oko čieteíne w głowie bedące, nie może nic widźieć 
bez światła fľonečznego, y idkoby čieleľnego , ták też ro- 
zum nie može nic poźnać, bez świśtła duchownego. Tam: 
to swiátľo iet zwierzchowne , to zdśię wnętrzne. A cho: 
Čiaž rozum ma fwoię światłość przyrodzoną, śle tá nie uczy- 
ni dofyć umyfłowey Modlitwie, trzebá wýžížey , ófobhey, 
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Bolkicy , przyrodzenie przechodzące: Bo tu rzeczy fig 
nam ftawią niepoięte dowćipem ludzkim, iáko to tajemnice 
Bofkie, á ku temu zmierzaią do śffektow Bofkich, iafko do 
miłośći, 8te. czemu śiły przyrodzone nie wydołśią. Mu- 
śimy tedy rzec, że tu swiátľosci od Boga użyczoncy y wál- 
ney potrzebá. Lecz do Gontemplácyi dálcko więcey po 
trzebá. 

2. Tá tedy światłość Bofka , ktora rozum oświeca, icíi 
troiáka: Wiśry: Daru Duchá Św: y przerażenia: Co tak ob 
iaśnię. Naprzod z ftrony Wiárý. Pytam; Kiedy Swie- 
ty Paweł Athenienfom powiedziął Ewangelią: Agor: 37 
ledni fię ztego śmiali, drudzy uwierzyli, trzeći cdkladáli: 
zkąd tá rożność pofzła? Ztąd, ći ktorym Pan Bog świećił. 
świecą Wiáry w rozumie uwierzyli, á ktorzy tey świdtłośći 
nie mieli, nie poieli. Także Afr: 16. Tenże Paweł S 
rozmawiáige z niektorymi białogłowami, © Kroleftwie Bo- 
lžym, iedná tylko Lidya uwierzył, Spirydyon Bufkup , 
(iáko świadczy Rufinus ) prośćiuchnymi fowy przywiodł 
do poznania prawdy iednego Filozefa wymownggo, kto- 
rego inśi Bitkupi uczeňízy nie mogli przedyfputować: cze. 
mú to? Bo tedy Pan użyczył swiárťosči. A my na Mo- 
dlitwie poymuiemy bez trudności, y wywodow tálemnice 
Wiary: a kiedyby nas Ipytano, czemubyśmy wierzył, od- 
sowiedźielibysmy: Iž tak nauczył Bog, y Kościoł Matka 
nalza przekłada: rt. 

z Druga światłość więkfza, ktora pochodži od dárowi 


Ducha S. Tych fiedm nálicžylismy wyżcy y trochę obiž 
snili: Powťorzemy tury obiśśnidiy znowu, i4ko będzie do 
tego micyfca potrzebą, Dar miądrośći ták więklzą swiá 
tłóść rozumowi przynośi nád Wiśrę, iako kicdyby do mie- 
fzkánia, w ktorym fię hlefzczy świeczka, przyniefł zápalo-: 
ną pochodnią. Atoż tedy właśnie ieft dar mądrośći , kiedy, 


Kkkk rzeczy A 
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Iwykonaľ? A co mu do uchá fercź poízepce Bog, ná ten 
czds záraz (ie porwie, by nayčiežízego, przykrzeyfzego „y 
naypodleyfzego było. Trzebafz nam bardzo z fobą y w {o 
, (bie żyć, żebysmy takie čiche mowy ufłyfzeli. 

6. Dar Mocnośći dány bywa, áby człowiek y naytru- 
dnicyfzych {praw , ktore śiły przyrodzone przechodzą ,| 
z wielką ufnośćią, y bez žadney boiaźni (by tež o niewie-| 
dzieć iáką śmierć (zľo ) podeymował ie. Lecz tu w Con. 
tem plácyi ten dat to fprawuie. áby człowiek zburzył wfzy. 
ftkie 
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leo opusčié , iák ferce w czyftośći powodźić, iako zlercá 
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ftkie grzechy, wfzyftkie pokufy zwyćiężył, wfzyfikie rze- 
|czy doczefue pogźrdził. á ozdobę cnot zatrzymał: Aby fig 
ofiarował ná wyttwánie wfzelkiego utrapienia dla P. Chry- 
tua, Co więcey. Y há to fię przyda ten dar, áby kiedy- 
by (ie trafiły záchwycenia z woley Bożey , był potężny 
do znofzenia: boć tám nie miło trudności y mdłośći by: 
wa. Nákoniec, żeby nad to, y wfzelikie počiechy ducho- 
wne, y otrzymanie darow zacnych, wolą Bożą przekładał, 
y wzgorę (ie do Bogi podniofł, ná nich fzczerze » a nie ná 
tych rzeczach połegaląc. 

7. Dar Unicietnosči, potrzebny ieft ná dwie rzeczy. 
Naprzod áby rzeczy do wiary należące wyrozumiewał przez 
podobieńftwa iakie w rzeczach ftworzonych fig pokdzuią- 
Ce, byle w nich fie nie zátrzymawáč, ale záraz doyść , y 
wywikľaw zy (ie z nich ) do Páná Boga fig przypiąć. Dru- 
ga, áby naywżlzą dolkonałość:każdcy cnoty poznáč , cho- 
ty umieć fobie powažič , tákže akty ich: y nie przeftawać 
ie wewnątrz wykonywać, pragnąć, y prośić. Abyś rozu- 
miał co to ićft wewnątrz wykonywać cnotę; powiem. 
Myślić o niey, y o okazyzch iey: (naprzykład ) kiedyby 
kto przymowił ná fławie ufczypnął, tc. 4 labym to fkro- 
fmnie zniefľ. Może tež y ná to (ie przydać, áby człowiek 
w każdcy rzeczy wiedźiał czego fię trzymać , co czynić, 


gdrdżić żiemikiemi rzeczami. 

3 Dar pobožeňitwá zdobi wolą, Bo prawnie w nicy 
iikąś ochote, do wfzelakiey fľužby Božey, y chęć wielką 
do poratowania bliźnich -Dla tey człowiek mile dzięknie 
Paru Bogu, wyfławia, wielbi go, y pilnijie chwały icgo. 
Dla tey czyftośći ferdeczney ochrania, 4 tym co może b 
myl zaraźić, bardzo fię brzydźi. Tá doda doftátek lutośći 
nád wfzytkimi, dla teyże pobożny porótnie rad, ieślimoże 
V kekka o e NKW du- 
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ták w duíznych idko w doczelaych potizcoach: ieśli tež te- 
mu nie podoła, nagradza życzeniem y Modlitwámi. Z tey 
pobożności płyną doftátnie łzy, zá utrapienie Kościołź Bo- 
żego, y dla prógnienią świętcy Oyczyzny. Ná Contem- 
plácyi duízá będąca, y ku Pánu Bogu fłodkim śffektem pa- 
ľa, y ku bliźnim przez wielkie politowánie, topničie, dla te 
Bo daru. Przeto nie uftáje dla tego ofiarowść bliźnich Pánu 
Bogu, iáko miłe członki (woic, y zá nimi uśilnie Páná Bo: 
gá proši. ` 
9: Dar boidźni, do woli tež należy, śle rozumie fie o 
boiaźni fynowíkiey, ktora (ie nie odłącza od miłośći do-| 
(konaľcy. Tá boiažú fprawuie w fercu wielką uczćiwość 
ku Panu Bogu: á tik w (zczesliwych iáko przećiwnych rá: 
Ziceh, podaie nas pod wolą Bożą. Sprawnie toż w nas wity d 
jakiś uczćiwy przed Panem Bogiem, zwłafzcza kiedyby (u 
mnienie czuło fig, že fię w czym potknęło, abo w gorąco- 
śći uftáľo, y wiedzie nas do pogárdzema famego fiebie: 4 
przykładą wielkiey pilnośći, w pofľugách Bofkich: ma też 
w rządzie wfzyftkie władze, aby od upodobania Bożego 
w niczym nie ufłąpili Kedy tá boiažň (ynowíka feree o- 
,panuie, wytzućj boiažň fłużebcicżą, © Śmietći, o lądźie, o 
Ipieklę: takze też y boiaźń świecka, dla ktorey boiemy (ie 
izelżywośći tego swiátá, bičia, śmierci, Śzc. 4 nie przypušči 
ltrwogi, tylko względem Páná Boga, žeby go nie obrážiá, 
Inie odftąpić, śni gorącey miłośći ku niemu utrśćić, áni 
cnotach pofzwankować. Umartwia złą intencyą każdą, 
y czyni żeby €złowiek we wízýftkich (práwách fwych nie 
famego fiebie, źłe Bogá fzukał. Rodzi też głęboką poko- 
EG że fię człowiek będźie znał naypodleyízym , y naynie 
godnicý(zyin. O tey boiśźni pięknie Auguftyń S. mowi: 
Nic ieft tá boiažň, coby ftrafzyła czym,złym, ktoreby miá- 


go przypaść, śle tá čo trzyma w dobrym, ktore fię utráčiý 


nie mo 
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nic može. ÁAtôž te dary Ducha S. dufzę ná Contemplacyi 
rótnią, że znich dufza przedźiwnie Bofkie rzeczy wyrozu- 
miewa, zaczym fię oná bardzo odmienią; y wiele ržeézy 


bywa p i jna; S 
ktorych pržytodzonym fpofobem żaden wiedzieć nie mo: 
że: idko y w upominku Protoctwá. Tá światłość ná kfztaft 
błyfkawice, bľy(nawízy fig. człowieka od zmyfłow odry- 
wa; á do niebielkich przez zachwycenie porywa. láko fię 
przydało Swiętemu Pawłówi: 2: Coi: 12. ktorego iuimyfł gdy 
był zachwycony do trzećiego nieba, y oderwany od wła- 
dze zmyfłow, fłyfzał tdiemnice; ktorych nie godži (ie lu- 
džiom obiawić. Ten oczýmá y- uťzymá duížnymi widźiał, 
y fłyfzał: 4 widźiał gdy mu zdbłyfhęło to trzečie świśtło, iá 
ko y Sw: Ianowi w Obidwieniu, ktote miewał. O tę trze 
čia światłość nie godźi fię ftarać , śni iey fobie życzyć , dl 
zdrady fzatdńfkicy, y owížem pokornie fię iey fchraniać: 4 
ieśliby też była Boża wola iey użyczyć, trzebáć fig biegłych 
rádžié, v do nauki Kośćioła Bożego przyftofować. 

1. Wypifawízy tedy rátunki do Gontemplácyi z ftrony 


go) trzebź tež o porátowániu woli wzmiankę idką uczy- 
nić, ( choćiay krotką ) zkądby fię oná miała zdobyć ná ták 
wielki ogień miłośći, ktorymby mogł paľáč ku Panu Bogu. 
Nie podobna z inąd pomocy cżekáć, krom famey fálki Bo- 
žey, á po niey z dawnego zápráwicnia fię w Medy tácyi bie: 
łośći w rzeczách Bofkich , ktorá zá tym idžie: ábo tez, 
Z czeítego używśnia Modlitwy Affcktowey. Łifka zasię 
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Boża bardzo poteżna ná to ieft potrzebna, ktoraby abo 
iako ieft do prędkicgo wzleczenia, od nifkośći do wyfoko- 
śći pomogła: abo jako wielki wiźtr, wielkim pędem por- 
wała do Boga naywyżfzego, kochanego dobrá. 


ROZDZIAŁ IX. 
O Rozmaitości Coniemplócyi, 


La lepfzego wytozumienia Contemplścyi, iefzcze.nam 
trzeba wiele wiedźieć.  Naprzod. Ze infza ict żywot 
bogomyślny, Po fáčinie zowie (ie Vita Centemplativa , A in: 
fza famá Contemplácya. Bo żywot bogomyslny iet uftál 
wiczna zabáwá, około {wego zbawienia, modląc fię medy: 
tuigc, Gontempluiac, czytając co Duchownego dla paráto- 
wania, y porwánia fię do zbawienia, rachuiąc fe Z Tumnie- 
niem, pifząc dla fwego y ludzkiego pożytku; przyfpofabid- 
iąc fię do tego przez umartwienie namiętności, pogardę rze- 
czy widomych, nábyčie cnot, y czyftośći żywota. Iednák 
przykładdiąc dyfkrecyi ábo baczenia, y rozfędku z kto- 
tego pokaże fig, kiedy ma człowiek fobie odpoczynáč, 
przefpać fię, pokarmem pośilić, y. uPlggyśniem takim wy” 
tchnąć. A famá zás Contemplacya, właśnie mowiąc , tyl- 
ko-dwie ťzeczy ma, zipitrowźnie fię ná Boga, abo ná to co 
nie raz powicdžiáľo, y tefaz záraz powie, 
2.-Y to trzeba dołożyć, dby fię rozmaite mowy o Con- 
templácyi zrozumiały, (bary do czego infzego (ie to przy 
da) že Contemplicya dwoidko. fię rozumie. Bo czá(em 
przez Contemplácyg rozumiemy fam Akt, ábo fpráwe ró 
zimu, ktory bez żadnego tożtrząfania przypnie (ie y zápá: 
frzy ná Bog, Cá tak rożumiciąc ią, będzie pierwfzą cząftką 
cálcy Contemplácyi: á odiąwizy od ničý drugą EO A 
ŠA 16 Za“ 
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Aniedofkonála , dle tylko záczeta, 4 druga dofkonaľa. Nic- 
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fię zaraz położy, bedžie Filozowíka) czálem rozumiemy 
dwie rzeczy, y Aktrozumu, to ieft pátrzánie ná Boga; y © 
raz áffckt miłośći, ktory wypufzezamy ku niemu. A do 
ktoregoby celu obá te fpofoby zmierzály, potym [ic powie, 

3. láko medytácya iet dwoiáka, iedná Filozowika, kto- 
rey koniec ieft tylko umieć ábo wiedzieć: druga Chrześći- 
śńfka, ktorey cel ieft polepfzać żywota, porulzywfzy wfo- 
bie áffekt do ochronienia (ie złego, y pośiągnienia fię do 
dobrego: á o to Pana Boga profząc. Ták też Contempli- 
eya iedná ieft Mędrcow tego swiátá, druga Chrześćian wier- 
nych. Tamta pierwfza do rozumu tylko należy , á zmie- 
rza do nábyčia famey umiciętnośći: śle Chrześćiśńfka fa- 
dząc (ie ná miłośći Bożey , nietylko fię zápátruie ná Boga, 
dle záraz gorąco y dofkonále go miłuie, zkąd wiele dobre 
go płynie. Y ták Contemplacya ma początek y przyczy- 
nę wzbudzáigca w woli, to ieft miłość Bożą, y zakochanie 
fiq w pobożnym żyćiu: á iftotę ma w rozumie , ktory iákoj 
oko zápatruie fię ná prawdę wieczną: znowu w woli fku- 
tek, to ieft miłość, ktora dofkonale miłuiemy Pana Bogá, 
ktoregośmy też w Contemplácyi dofkonále poználi. 

4. lefzcze poftąpimy daley w tey Contemplácyi Chtze- 
śćiańikiey. Boćy tá ict dwoiáka, inchoata, © perfedm Jedná 


dofkonała ábo záczeta ieft, gdy kto iuż dofzedfzy przez ná: 
uki y medytdcye wiadomośći o Bogu, iuż iey więcey ni 
dochodzi ani fzuka, ale zśraz obťoči oko umyfłu fwego 
do Bogá, y zdpatruie fię nań,, ftawiwfzy go fobie obecnego 
wewnątrz: á do tego áffektámi miłośći zápala fię ku niemu, 
przyczyniając infze affekty, idko chwały Bożey, džigkowá 
Dia, pragnienia cnot, prośby, śce. A ná taką Contempla- 
cyą coś pofzły owe Rozmyślania Zywotá Paná Chryftufo- 
wego, v Panny Maryi, mowiąc Rožaniec, zwľaízezá ludzi, 
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ifobnych do Medytowánia. Bo ći tylko wfpomnią, ábo 
ftáwig przedľoczy dufzne krotko one táiemnice, ábo tež ná 
Obraz fig zápátrza, y bez żadnego roztrząfania zdoby wáiz (ie 
ná iaki dffekt dobry, wdźięcznośći, džiekowánia, miłośći dži 
wowánia Gig, &c: Dofkonáľa zás Contemplácya ieft ( tikże 
bez roztrzęfanią wízelákiego ) nieledáiaka wiadomość o 
Bogu, śle tá ktora z pomocy daru madrosči płynie, á umyfł 
bardzo wyfoko podnośi, do wielkiego zdumiewania fię , y 
rofkoízy przywodźi, 4 do paľáiacey miłośći rofpala.  Ztąd 
obaczyć możemy, iż Gontemplacya ktora z dumienia fię 
nie fprawi, nie ieft dofkonała źle záczeta. Bo w dofkoná: 
fey, tik to niezwykłym fpofobera wiádomosé (ie podaic, 
že (ię nowa y przedźiwna zda, chočiaž przed tym w rzeczy 
taż byłą co y teraz, jedno przećię nie tdk rzetelva petebol:a 

S. Nákonicc , y tá dofkondła Kontemplácya, dwoiákim 
fpofobem bywa od P. Boga użyczona. Bo czáfem będzie 
opatrzona od Bogárátuakámi pofpolitymi: iáko to łifką Bożą 
v dary Ducha S. Podczas tež oľobliwemidárámi, láko fą za: 
chwycenia, odeyśćie od zmyfłow , widzenia rozmáite o 
czym ieft-w Elementarzyku, w (topniách Kontemplcyi. 

6. Te rožnosči Koňtemplácyi wprzod przeložywízy : 
może co około tego pomowič , dla lepízego poięćia teyže 
Kontemplácyi. Naprzod tedy wfpofnnię , to co fię powie: 
działo przy liczbie € 2. Kontemplácya Chrześćiśńtka gdyby) 
(ie brałą tylko zá (am ákt rozumu, »(iáko ieft częśćią pict 
wfzą cáley Kontemplścyi, ) ma fwoy koniec miłość Boża, 
(ktora ieft drugą częśćią cáley Contemplácvi) Bo dla tego ná 
Boga zápátruiemy fię tu, abyśmy (ig oney naywyżfzey dobro 
Gi rozmiłowali. Ale ieźli Kontemplácya całą weźmiemy; ilę 
zamyka w fobie.nie tylko znajomość, śle yáfekt; tedy mą ko 
niec fwoy, fkuteczną, to ieft, dofkanálíza miłość; oczyfcze: 
nie dulze, y świątobliwość, 4bo Chrześćiańfka dofkonałość. 
| TZ SO ZZ 
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A ogu, y ćiefzyć fie z tad żeieft ni i 
lczonym , niewymownym fpofobem, y bez miary dobrymj 
i sá ža £ ~ PE RB z tv j za H z 
ly ślicznym; yowizem lam ihnoscią; dobroćią , piękno-| 
léig, madrosćlą, mocą, miłośićrdźiem , fprawiedliwośćią , 
y wtzelśką dofkoniłośóą, ná ktorą kontempiuąc patrzamy | 
Zitym záraz idzie rádosč wielka , że Bog ina te dobrá, áboj 
lono naywyžíže dobro, w ktorym fig záwieržia y nidyduią 
Iwfzytkie dobrá. Rodzi fię tež z tąd pragnienie, áby go 
| y 5 5 

| 


wfzy(cy zá takiego znali, miłowali, czcili, chwalili , idk| 
haypilniey fłużyli, á ná iego pofługi, iebie cálc, y ze wizy- 
tkimi śiłimi podali. Wyniknie tez zdraz wielki žal, dla 
|grzechow , ktorymi go ludzie obrażdią , krzywdę y lekkiej 
Ipowaženie czynią , ták dobrego y Świętego Bogi. Dobę- 
|dźie fie mocne y fkuteczne przedsięwźięćię , fłużyć mu zá- 
wize tik w fzczęśćiu, iáko y w niefzczęśćiu , ták ninieyfze- 
go czalu, iáko y w wiecznośći. Tedy nie pokaże fię nic ták 
trudnego , przykrego , twśrdego , ofirego , y gorzkiego ; 
czegoby (ie wola nie miáľá chćieć podiąć „ dla tego ktore“ 
80 zbytnie miłuie. Przeto czafem tá miłość f(maczno y fłod. 
ko gore , y niechce (ie człowiekowi nic infzego tylko mi 
Jłośćią pałać. Ten śffekt czálom ieft fzczerze y tylko ducho- 
my, zaftanawiśiąc fie w amey woli, czáfem fię tež rozpły- 
nie, y w fercu (ie da fimiczno czuć. Dopiero dutzá fiq ro- 
zrucha, y do fow wnętrznych fię ku Bogu porwie , názy. 
iwaiąc go Bogiem , Oycem, Oblubieńcem , Przyjacielem , 
lżywotem, zbáwieniem, y infzych piefzczonych fow uzy- 
wa, ktorymi pokázuic iako ieft wewnątrz zapalona miłośćią: 
także też y rozmowy učičízne z Bogiem fobie czyni: y wic- 
le fię tedy dowie, czego by naymędrfzy ná świećie The 
olog nie domyślił fig: y to ich ona Theologia Myfiica , poa 
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nie nády ma, śle buduie, bo zmiłośćią ieft zľaczona. (y ták 
to rozumieć trzeba ono 1. Cor: 7. non per oppofitionem, fed per 
appofitienem z láko wykłada Rupertus , že umieiętność bez nau 
[ki nádyma , á miłość z náuka budnie. ) 
| 8. Tá miłość ktora (ia przez Kontemplácyg rodzi, icf 
flodka „ mocna , wolsa, nienafycona , nie uftaiąca , niezwy- 
ćiężona miłość, ktora ranę zádáie , ktora wiąże, mdłość 
przynośi , zmyfłow odbiega. Názywa fię miłość fľodka, 
Iktora duízá przed oblicznośćią Pańfką , zakuśiwfzy (imáku., 
topnieie. Bo jey (mákuic Bog , ná ten kfztałt iáko kiedy 
miod, dbo potrawa bardzo fmaczna rozchodži fie po u- 
ściech , y podniebienia (ie dotknie Co ták przynęći dufzę 
do miłośći Božcy, ze względem iey, wfzytkie rzeczy rofko>).. 
jízne tego swiátá pogárdži, woląc obráć przykre y twaárdé, 
ktore čiáľu dokuczála: 4 oná w tym namniey gorżkośći nie 
cznie. Ten (mák wízytkie śiły do śiebie przyčiagnie y fku- 
pi, á nie dopuśći (ie indžie bľakáč , y owfzem przykro fię 
będzie zdáľo z ludźmi (ie báwič. Nie infzego tylko Boga 
(zuka , bo tylko w nim wfzytkie dobrá y roikofzy návduie. 
Smácznymi fľowy y wdźięcznym nárzekániem wyraża on 
{woy affekt, ktory doznawa. Czis do kontemplowánia 
by naydľužízy krotki fię iey zda, narzekdiąc ná przefzły czás, 
ktory ták prędko upłynął: tego żywot czás zá długi fobie 
ma , radźby z niego wyfzła , á do odpoczywania przez ( 0:1 
błżpienie rozumem patrzaniem twarz w twarz ý miľowániem! 
K niebiefkiego Oblubieńca ) przyízłá. Tuż iey tunic nie má: 
jkuie na tym świećie, w žadney počieíze niekorzyfta , do 
(wego miłego prźgnie , wzdycha y prawie wrząc do niego| 
|wzbiia (ie y. wfpina. 
9. Ta miłość ieft tež mocna: Bo dlaniey dufza czuie fię 
na mocy, áby fię oprzeć mogł wizytkiemu złcmu ( ktoré 
fig nicpodoba fwemu mułcmu) y uiąć (ię dobrego, ktoremu 
Roo. 0200 2. «* AD 
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przyiemne ieft. Gotowa tu ieft dulza wlzyrko ćierpieć dial 
fprawiedliwośći. Tu z Świętym Pawłem mowi: Rom: 8. Ktoj 
nas odłączy od miłośći Páná Chryftuľowey > Wtym wizy- 
tkim przemagamy , dla tego , ktory nas umiłował. Tá mi- 
łość cierpliwie znośi čiáľo , gdy (ię opiera przećiwko go0rą- 
cośći duchá, ktory chcąc wzlećieć, muśi po lekku chodźić 
jdla niedużośći čiálá. Także też fkromnie Cierpi ućifki, prze- 
nášládowánia, y utrapienia gdy fię trafią : bá y pokuly kiedy 
[ie przydídza ( á żaden od nich y naydofkonálízy nie wolen) 
znośi też y przykrośći z rożnych obyczśiow ludzkich po- 
chodzące, á nie przećiwiąc fi ich niewdźięcznośći, nie ufta- 
wą w nápominániu ich y porátowániu , Zwľaízezí móaiąc 
ná to zlecenie od Przełożonych. lefzcze dáley. Dufzą tá- 
ka , fanaś roboty (zuka, v okázyi do pofľugi, ktorey bez 


uítáie: czáfii fuchośći w nabożcńftwie , zvyczálu dobrego 
nie opufzcza : przećiwne rzeczy nic tylko przyimuie , dle 
tež zá nie džiekuie : nád to, chočiáž pragnie ofobnośći , 
przećię wzdychálac nie opufzcza zabaw Bogu przyigmnych 
A ftanowi icgo ptzyftoynych. 
10. Miłość wolna , befpieczna y śmiała, wiełką befpie- 
cznośćią ducha, nieprzyiaćiele pogatdzaiąc , toż fprawuie 
o y miłość mocna , im fię potężnie fprzećiwidiąc. Namię- 
fnośći zwiezuie , by oná bardzo łatwo ákty cnot wykony- 
wała. Pokufy y dyabľá kufzącego poraża, nic tak znim wal- 
ezac, iko nimi gárdzac, y lekce ważąc. O świeckich yi 
niedbałych mniemánia niedba , y owfzem z nich (ie śmieie, 
bo nie im-fię podobźć ftára , dle Bofką część we wfzyftkim 
rozmnażść usilnie. Smiele okoła zbawienia ludzkiego prá- 
cuie, gdy tego potrzeba, y miłość ábo pofľufzeňítwo wyćią-| 
iga , przenofząc pożytek duíz, nád fwoie duchowne učiechy| 
przyfináki. Między ludźmi nie tylko świeckiemi, dle y zły- 
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imi ftrzeże fwcy niewinnośći: w pracach y okázyách do sc.| 
lzerwóarią , pokoju ferdecznego nic tráći, iśk M 
ry dla grzaietu y blyfkáwic, cd ckecnosči Božev v rczmo- 
/'wy-qie Gafiępił: ták ten nie Izuka bardzo micyfcá ofobnego, 
mogąc y w puł rynku, y przy gminie wielkim ludu, zabawić 
fię z P. Bogicma. Záfiery infze z wielką ufnośćią fię modli, bo 
fię fta:a áby doftał y dofzedłferca uwolnionego , żadną nie- 
|ipotobnośćią nie zam ulonego , iako Oblubienicy należy. 

ir. Miłość nienáfycona. Abowiem by nawięcey wžielá 
idárow., nie ma dofyć: by naywięcey ludzi pozy fkałź, iefcze 
chce więcey. Nie trzebá fię dziwowść, mainy to u Mędi- 
cá Eccl: 24. o mądrośći Bożcy, Duch moy fłodfzy niż miod 
ktorzy mię iedzą , icízcže będą łknąc, á ktorzy pila, icfczeje” 
jpragnąć będą : nie żeby to, nie ndpeiniło źppetyt naizena- 
pełni pewnie y nazbyt: śle że to napełnienie, z uprzykrze 
Iniem nie będzie , áni z brzydkośćią , dla tego fię mowi, że 
ahezo lákngč.y prágngć będą. Dufza ktora miłuie Boga, 
iefzcze chce więccy miłowść , y icízcze do więkfzych dá: 
row pragnienia fig wzbudza , iefzcze fię więcey poćiechami| 
świeckiemi brzydži: iefzcze więcey towárzýftwá y rozmow 
z świeckimi uchodźi , chyba kędy potrzebá, ábo miłość y 
pofłufzeńftwo przyftąpi: Więcey tež fzuka okázyi umar-| 
twiáč (ię , dręczyć , y wyrzec famego śiebie. Radby taki 
człowiek wfzytck šwiát nawroćił, y z fobg do miľowáni 
Bogá zśćiąguął: ktorzy doftáli tey miłośći wniczym fobie nic 
felguią byle dufze pozyfkali 4 do Bogá przywiedli. Nie záťtá- 
waaią (ie pracami „ktore iuż podieli , nie wymawiśią fię fta- 
rośćią y fłabośćią, śle áže do (pufzezcenią oftatniego ducha, dla 
zbawienia bliżnich prźcuią: - 

12. Miłość niezmordowána y nie ufdiąca ale bez prze: 
fanku, im dáley tym więcey miłująca, fzukaigca Oblubień 
ca, przez uftawiczne modlitwy ý Kontemplácyc, przez no 
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| 
| [we y rofpalcńześfickty, y pofługi zacńicyfze ná upodobá: 
| pie fię więcey iemu famemu. 
13. Miłość niczwyćiężona. A to co? To ief: że nie 
| tylko nieprzyiačielowi fięfprzećiwia; nie tylko go pôgardzá: 
lále złączywizy dufzę z Bogiem, nieprayiačielá nie cznie A 
láko będźie śmiał pokuśnik natrzeć ná dufzę fpoióńą z Bo- 
| giem przez ‘ćifią miłość ? Ba y ná fam grzech táķa duízá bę-| 
| dž ebárdzo potężna , mocno fie wzymaijc przez lifkė Bczą: 
| |Przychedźi do tego „že y porufzenia nieporządnego nie u: 
czu:ć „ ábo rzadko bardzo y lekkich grzechow przez długi 
kzds niedopuśći fię umyfinie. 
A | 14. Miłość ktora ranę zádále w fercu, á nie infzą ftrzáfa, 
śle tylko má ic bg, co ze wią ftrzałą miłośći. A to iák ro- 

jzymieć? Ták, kto icft świeżo zrańiony, infzego bolu y nie- 
iwczdlą mnicyfzego nie czuje, ná to tylko fekai, narzeka , 
ly wzdycha. A tožprzerážony tą miłośćią , nie pamięta iuż 
| dná powinne ; ná towórzyfze, ná przyiaćioły, y ná rzeczy 
Idcezefné , iśkoby mu nic było do nich, a chočiažby iáka 
przećiwność ná nie padł , nic fię nie porufzy: bo zaftąpiła 
wielka rśna miłośći Beżcy , ktorą pokryć nie mcże , żle ię 
czy, wzdycha , hoyne 4 wdźięczne łzy wypuízcza, ná znak 
| lardnienia wnętrznego. 

| 15. Miłosć ktora wiąże y mocno krepuie. A iákimiž po- 

| wrozami?* Dobrodžieyftwy Bofkiemi dobrze uwažonyými : 

l a te fie zebrać mogą ná troidkie dobrá, nátury abe przyro 
4 dzenia , łafki y chwały. Bo Pan Bog obdárzyť człowieka dá: 
| rámi naležacemi ták do nátury, iáko do drogi zbawienney , 
iako y do blogefľáwieňftwá wiecznego. Z tych tedy trzecł 
dobr troiáki powroz uplečie fobie człowiek bogoboyny , 
ktory z trudneśćiąby miał bydź zerwany: y ták poftepui 
do mtłośći defkonślizey, niż kiedy był zrániony : gdyż wię 
Ikiża rzecz ieft ( iako Richárdus upźtruie ) bydž związinym 
kocós= a >, y NiE rá: 
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niž ránionym. Zoľnierz zrániony ná woynie iefzcze może 
uyść nieprzyiačielíkiey ręki z rána, śle kiedy będźie poimá- 
ny, do wiežienia dány, okowány, związany, iużefz trudna, 
Ták tedy miłość ták przywięzuie czľowická do Bogi, že o 
nim záwíze we dnie y-wnocy myśli , miłośćią ku niemu paj 
fa: á nic może nie myślić, y nie miłowść. Bo nie przycho- 
dži mu z pracą y trudnośćią, bo wiclka miłość fłodźi y u- 
Ťácnia: y owfzem odeiwdć fię myślą do czego infzego od 
P. Bogi , z więkfzą ćięfzkośćig przychodźi , chočiaž czifem 
dla fwego ftanu powinnośći muši y o infzych rzeczach my: 
sli, á przečie y tedy nie (kľáda z pamięći y áffektu Bogá, 
bo do niego przywiązany ieft. 

16. Mifość wielka , dla tego mdłość przynośi, że dufzę 
tdk z Bogiem złączy, iż do rzeczy widomych niefpofobną 
y niepotežná uczyni. Ten ktory mdlcie, ná wfżytkich zmy- 
flách y siłach (zwánkuič, á co mu przed tym (mákowárľo, te- 
raz ieft przykre y gorżkie : tákže w tcy mdłośći dufzney, u: 
ftżią śiły do rzeczy doczeľnych , fzczęśćie tego świata gorż- 
kie, a przećiwności fłodkie y wdźięczne: nie džiw: Bo 
przy nim Bog w utrapieniu. Chory bárdzo y zenidlony nie 
rufzy fię fam, trzebá go podźwignąć, átož wtákim też rážie 
fam Bog duíze obraca , ná ktorą ftronę chce, d iego zbá- 
wieniu potrzebá. 

17- Oftźtnia miłość , ktora przychodzi do opuízezenia 
zmyfłow, áby duízá przedźiwnie uwolniona, w wielkim 
pokoiu y milczeniu byľá, á nie tylko miłował, miłuie tym 
więccy: y nim wiecey miłować pragnie á od wielkiego prá- 
gnienia, práwie uftiie. Tu w tym ftanie miłośći ktoby (ie 
naydował, iužby świśtu umárľ, y ukrzyžowány był: már 
ośćiom iego śpiący, 4 względem więcznych dobr czniący: 
czy ćielefne byłyby záwárte-do fpraw święckich, ślc pod- 
niešione do wefela prawdziwego onych Świętych w nie- 


U ——A 
| Ibeologiczna. 603 
lbie. Taka miłość pofzłaby ná záchwycenic, bo Glifkoby 
iey była, o czym w infzym Rozdziale. 

18. Odprawiwfzy to, wročié fię trzeba do liczby $. 4 

Ná támtey nauce polegaiąc, może fię odpowiedzieć , kie- 
|dyby kto fpytał. Ponieważ iż tá Contemplácya śiły Ciała 
grubego przechodzi : długoli fig też može ná niey czło-| 
lwiek zabawić? Ná co odpowiadam. Ze Contemplácya 
|niedofkonżfa, może bydź ták długa iáko y Medytácya. 
[Bo gdy fobie kto Boga obecnego ftáwi przed oczy dufznej 
može fe długo około niego zabawić tozmaitymi áffektámi 
|mifuigc , dziękuiąc , wyfľawiálgc , nań fię puízczálac , jiemu 
|, ię ofiárnigc, pragnąć go , boiąc fię go iáko fyn, ufaigc, č<c. 
ly coot fobie życząc. Zywot także bogomyślny , može 

jtrwać dż do śmierći , zażywaiąc ná przemianę wízytkich o: 

nych zabaw duchownych wyliczonych. Ale mowiąc © 

kontemplácyi dofkonáľey złożoney z zápátrowánia fię ná Bo- 
| lgá (z darow Duchá Świętego á zwłafzcza mądrośći) y 2 mi-| 

|  Hośći pałśiącey, ktora tež przedziwne fkutki ípráwuie ( 0, 

ktorych záraz bedžie: ) táka wedle rátunkow pofpolitych 

długo trwać nie może. Bo náturá człowiecza temu nie po-| 
doła , ktora kiedyby długo w myślach około iedncy rzeczy! 
bawić (ie miała , mušiáľaby fie roztrząfaniem rożnych okoli- 
cznośći zatrzymać, (á tu w kontemplácyi tylko fame zápá-| 
frowanie (ie návduie, bez roztrząfania włafnośći początkow, 
Sc. ) dbo by (ie prędko obłąkać muśiałś y myslami niena-| 
leżącemi rozerwáč. A ieśliby też rożne áfekty porządkiem) 
náítepowáfy y ták potrwáľo, byłśćby to kontemplácya , alej 
iniedofkonáfa. Y tá ieft nauką S. Thomafza , Świętego Ber- 
nárdá , y Swictcgo Gizegorzá. Táž zás kontemplácya do. 
konała , kiedyby byľá (zczegulnymi ábo ofobliwemal rátun- 
| kámi Bożymi wípomožona y pośilona: pewna icR rzecz, 
| žcby mogła długo tewać w icdnymže zápátrowániu fie, y 


Ta 


icdnym 


|podnośić fię do áffcktu miłośći: dobrźć boiazń dle długo ią 
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leara aff><cie mdowania doga [asa byt konte mplicya 
Świętego Antonicgo , ktory całą noc n4.Bogi fig famego 
izápátrowaľ , 4 ráno ná fłońce nárzekaľ, iż wíchodzac ro- 
lzerwánie mu czyniľo, od ialnośći prawdźiwego światłá. 

Može Paa Bog w tym pośilić náture ludzką (ktory mogł 
rofkazác WEŃ əm w lordanic rzece, aby ftanęły wzdawízy 
ię y podnioźlzy ná kfztałt gory. lej: 3. y Slońcu z miesią- 
cem, áby ftineľo. ofi 10, 

| ro. Jefzcze przył żę y to ( co należy do tcyže § 4: y5. 

licžby ) Gdyby kto (pytaľ , moželi człowiek o te kontem. 
Iplácya iikokolwiek (ie kuśić, žeby icy dotáć? Odpowiáda- 
Ze o kontempláčyi niedofkonaľey może: nie tylko požgm 
daniem, pragnieniem , ábo życzeniem icy fobie, dle tež [t.j 
raniem fię o nię. Bo człowiek iuż z grzechow oczylzezo - 
ny, od namiętnośći záhámowány, cnotámi ozdobiony , 
przez PRACY wyprawiony, może y ma fię o nię ftarać, 
pokornie fię kuśić , y rzeczą famą doznawać , iesli Pan-z ła: 
iki fwey chce do nicy przypuśćić , ftiwiwfzy (ie przed o: 
becnosč Páná Chryftufa , ábo Troyce Przenayświętlzey, bez 
wízelákiego roztrząfania, śffektśmi miłośći zdpalaiąc fię, Boć 


do niey famey śmierći trzeba zátrzy mywáé fię ná początkich|” 


Ipobožnosči | y puuktách medyrścyi, śle trzeba tež dáley po- 
ftepowáč , jako w cnotách , ták tež y w modlitwach. wnę- 
trznych. Nie tylko fię Bźwić okoła rozúzyslá: nia oftáte-| 
€znych rzeczy, y áffektow bolážni, śle przenośić fię do me- 
idytowánia Bofkiecgo dobrodžievftwá , więc dofkonałosći, y 


trzymać, narulzyć może ufnośći y swiálosči do Pana B: ogá, 
á urodzić niedbáltwo ; á aifość (práwiy to co boiažú , y 
więcey: y fnádnicy. Odtąd, iakoby po ftopniách podno. 
śić (ie do śfektowcy Modlitwy, żeby nic ták narabiać wiá 
domośćią , , lakọ famym : á przydľužízy m áffcktem. Potym u- 


|z: 
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icžynič witęp do kontemplacyi niedotkonátey. Zeby nie zá i 
wfze dźiećmi bydź, á nigdy nie urość , zawfze fię uczyć, á 
nigdy (ie nie náuczyČ, co gani S. Paweł 2. Timotb: 3. y Hebr: 5. 

20.  Mowiąc zás o kontemplácyi dofkondłcy, 4 zwłafzczaj 
ktora ma diry Bože ofobliwe przyłączone, iako fą záchwy: 
cenia, widzenia, &c. Tákiey nie godźi fię áni pragnąć , nie 
tylko ftáráč fię o nie: y owízem od tákowych rzeczy, miał- 
by fig człowiek mądrze y pokorno fchrániáč , profząc Pana 
Bogi žeby go pofpolitym gośćincem do nieba prowadził, 
idla wiele niebefpieczeńftwą y śideł dyabelfkich. Lecz z ftro- 
ny kontemplácyi dofkondłcy, śle bez takich okazałych kon- 
dycyi, ktora zpomocy zwiafzczą daru mądrośći płynie , 
(dla czego też w pifmie S przez mądrość rozumie fię kon: 
[templácya rzeczy Bofkich ) a włafnośći začne ma ( ktore 
ię w dźieśiąrym Rozdžiale położą ) ná tę przýgotowawížy 
lis przez więkfżą czyftość śbo niewinność ferdeczną : mo- 
żefz iey fobie gorąco życzyć, y pokornie o nię prośić, na 
chwałę Bożą , aby fię mu więccy podobać , y wdźięczność 
więkfzą zá dobrodžieyftwá pokśzować. Zdprawdę zčydžié 
fig wielkicy świątobliwośći y dofkondłośći fobie pożądać , 
d nie záladzác (ic , tylko ná nifkim ftopniu , także też może 
y o nie prośić: á czemuż nie o ták dofkonałą konteniplácya 
ktorá ieft pośrzodkiem y inftrumentem krotfzym dle fkute- 
licznym , doíkonáľoéci ? Atoż człowiccze , ieśliż (ie do- 
|brze przygotował , według ktewkośći fwey, iesli ządłem 
imiłośći Bożey pobudzony bywafz, abyś tákieý kontempli- 
cyi dofzedł , wytaczay we dnie y wnocy łzy (wc idko rze- 
ke, á nie uftaway. Dar to iet abyś go wžiaf, pragni, y proś. 
Miłym go chowála , by więksi urosli. Ty choćiay málu- 
luczki iefteś , proś śbyś więkfzym był. Wdoczefnych gø- 
dnosčiách pragnąć wyfokich mieyfc , pychą pachnie : ale w 
domu Bożym-pnąc (ie wyżcy , do wiekízey świątobliwośći, 


Mmmm wielko- 
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wicikomyslnosči cnotáicít. Wola Bož 

nále poználi famego prawdžiw go Be 


ktorego po fa? 


Páná lezúfa ChryfiuG. De tego a by (my go milo walr, ze 3 


wfzy tkiego fercá „duke y umyffu. Exod: 33. -Awtęm di 
należy kontemplácya. leddićl by ue yczył 1 P. Bog 6w vfľacha: 
wizy Čie ) tego daru, pokorno przyimuy, á (kára ry fie 20 zá. 
chówać „z więkfzą niewinnośćią y umartwienfem. leflićby 
6dmówił y nic. dať, nie fiaftiy fię ani narzekay Sok: 
to byłć ) ál e przeftáway ná tym čo maíz. Cho ;ciay możefz 
icy Prźgnąć , yo nię prošič, icďuák nie zcydžie hę icy uśil- 
nie wyciągać 3) iakoby fig uľadzáč, ftórść y kuśić nabyć iey: 
ponicwalz že nie icfť w mocy A y, ślę przýchodžil 
z łafkawości Bozcy, aby człowiek oko rozumu wego wii: 
dne rzecz wlepionc trzymał „y tak, (ie. z zdumieniem, z WP| 
ćiechą duchowną SZW sie y miłośćią. sozpaloną.,„zAczy Ma ; 
Tymči rożna ieft Kontemplácya od medytácyi, 1 e 
wiedziało, że inedytáčyi pragnąć możemy y uśiełować że: 
byśmy iey doftali: żle Contemplścyi i pragnąć. dobra rzecz|. 
ieft: uśiłować aby icy doftść; prozna:  Auinlza; to ieltj 
pragnąć defzcza , y prosić o defzęz , a iulzą ftáránie czynić 
zachodem y usiłowanie m człowieczym y chdieć fprawić.. 
áby defzcz był Ludovicus Blofius ná to REKE wo przy- 
tacza. Kiedyby Krol zlecił komu urząd fłużyć do folu, áboj, 
ftać przy ftole „a onby fam bez rolkazánia: ušiadľ zá ftoľem, 


nieprzy ftoy bieby to uczynił. lož ( powiáda ) y otym rod“ 


zumícy. W kťoleftwic niębiefkim wízyľcy fľudzy zá ftołem 
siedzieć będą , ále tu nie wfzytkim wybránym Bożym tego|. 
pozwala Bog, bá y nie zefzłoby fig wízýtkim tego dopu- 
fzczźć , bo kiedyby wfzyfcy zá tym ftoľem ślędźieli, d ktoż* 

by ffużył zbawieniu ludzkiemu, w Sakrámentách y urzędźchi| 
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| A. ROZDZIAŁ X. 


O požytkách ábo fkutkách dojkonalcy Kon- 


żemplócyi 
M T Ożemy naliczyć dwánaśćie požytkow tey 92220 A 
cyi, á rrzy ynafty iikoby przydać. Naprzod tedy 

ftępki popráv wúie, á popráwuie pilno. Be tozświeći dat 
bardzo idfno , dla czego poznawa Bożą wolę y w namniey- 
t fzych rzeczach, nawet, y Sił do wykonania doda 2 ZÁ 
krzewieni je nałogow wykorzenia y znoši. Abowiem Ogic eń 
niebiefki ktory fe zapa w fercách kontemplaniow; nie 


> iey Pi czy die , Čiáto us fktomić 4 pod wi 


(wego wbiega rôzládku y moli wyżzecze: A to ze dwoch 
| miar: z daru mądrośći: y gorąccy miłośći , ktore obie ma. 
| O mądrośći mamy Ja: 3: że ieft czyfła, fpokoyna, fkro- 
| 
| 
| 
| 


mna, powolna, > yzwaldiąca dobrym»4bo zgodliwa, fä- 
cno fobie da periwa adowść,- Gorąccy też: mi iłośći włalność 
iet, woli umiłowanego dogodzić, A nie fobielię upedo- 
| bać , śle bliźniego, w rzeczach fľaízňych. 3. Pokufy do- 
|aatecznie zwycięża: bo-częfto dni ich poczuie. Bo dufza 
ieft utaiona w fktytośći oblicza Pańtkiego+ od zámiefzánia 
A ludzkiego. P/al: 30. y ad przeciwieńftw4 dyabelfkiego yz: 
|przyftąpić nie beddi e śmiał do tákiey ftraży ábo fktytośći 
A ieśliby figę zdáleká ozwał, wyśmianyby był od człowie- 
ká. Abowiem ták potężna dufza fie kawa z pátrzánia ná Bo- 
| ga, y miłowania i iego, że fzturmowóśnie y náčieránie (zátán- 
fkie zda fic láko ftrząłka dźiećinna, 64:Cnoty pięknie+po: 
| Jeruie : Byłyć one w medytacyśch giuntowne y mocne, ali 
nie dofkonałe, nie Wypráwionc,isko tu kędy światło tástiicy 
Mramm 2 © > "tea 
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ze, wytokie y fubrelmuch ne kondycye enot pokáznic : 4 
gorgtíza miłość rak długo wfpina fię do wykonáňia ich, áže 
do paywyżlzego ftopniá doydzie. 7. Do tego y fame (ptá 
iwy chędogo wypráwuie, á to idzie zá wypolerowánicn 
icnot: zndiąc tež dufza wielką godność y zacny Miieftat Bo: 
Ży, ktoremu fłuży, y wiedzęc že ná tym wiele nalcży mieć 
jjdko naylepíze fprawy , dla tego z wielką uśjlnośćię „y ufpo: 
[kcienicm umyfła , o dofkonałość w piawdch ftara fig. - 8. 
Sprawnie też Bog w takich, fercá fynowfkie , ktorzy nie dla 
tego fłużą Oycu, áby ufzli karania , abo zapidtę otrzymali, 
ale zeby (ie upodobali teniu , ktorego miluią ( o ktorym też] 
wiedzą že ích miłuie ) 4 ták fzczerze y dofkonale miłuią , zel 
chociażby tego wfzytkiego katdnia y zapłity nie było, dla 
[niego famego tylko , ktorego widzą bydź godnego wizefa 
jKicy miłośći y pofługi, to wfzytko czynią. 9-zmytty iák 
IZwierzchne , ták y'wnętrznerod wfzytkicgo rozerwania Od: 
léiaga „á do Bogá przyćiąga yzgromadza. Kto pátrza nápie- 
kny obraz, niedba widźieć ládáiákich : kto fucha mądtego 
człowieka , wdzięcznie bardzo mowigcego, y do zdumie- 
nia (wą mową przywodzącego, niedba o-bayki. A dufząj 
uraczona kontemplicyą ,'piękne, zacne, y przedźiwne rze- 
czy widži, (mácznych fig rzeczy náfľucha, wielkich pociech 
zdżyie: przeto nie dźiw , zle wypuśći y wytrząśnie z zmyj 
fow, te nikczemne lubośći, á przywiąże fię do iedyncgo) 
naywyžízego dobrá , w ktorym ieft wizyftko fzczęśćie y ú 
čiechá. 10.“ Czyni'to , iż człowiek wizytkie dolegliwośći 
ý przećiwnośći chętnie przyimuie y znośi. Miło ábowicm 
dla miłego przviačielá wielkie rzeczy, y utrapienie Cierpieć , 
ktorym więcey umacnia fie miłość , duťzá oczyfzcza fię le'| 
piey, á počiechá więkfza zoftáic. "m. A pokoy ná umyśle: 
ktory wnośi ko ntemplácya, kto wymowić može £ Nie džiw 
bo każda rzecz doftatecznie ufpokoi (ic, gdy doydžie do ce. 
a> lu iwe- 


w JT 


my fie (ile bycź może ) úczcftnikámi natuty Bofkiey, á z. 
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— AN E 
: 4 Bog tym ieft dufze nálžey, około ktorego bá- 
trowśniem , y nafycora bywa wnętrznemi fma-| 
tym prawie tám zśśnić, zápom niąwfzy tych wfzy- 
kich zwierzchowrych rzeczy, ktorc ią tozrywały. 12. Zpá- 
Haiącey miłości ftara fig też y infzych ratówść , poćiągaiąc 
|wfzytkich mową fkuteczną > Modlitwa gorącą, a przykła- 
Idem żywymy fzczerym do dobrego: > 
>. Rzeczelż : liko te #zeczy małą fig zwać pożytkiem 
|kontemplieyi ; gdyż te m: poprzedzać ią dæ ħicy ufpofa- 


I 
Ibiáč ? Odpowiem. Prawda; iż poprzedzają śle wedle nižíze- 
iso fiopnia , a f4 fkutkiem kontemplicyi: wedle nawyžízyso 
ftopnia. Ná przykład / žeby z drewna był egień, przez ćie- 
plo y ćgniowe kondycye hfpofabia fię, ś gdy iuż zgore y 
[ogniem fig fidnie, zatrzyn ywść eneż Giepło y fpofobnośći, 
lalexdáleko dofkonálfze : Także tež y kontem plant przez tež 
|kondycye bywa:przygotowany, dle zás przez konte mplicyą 
tych rzeczy, y Enof; dofkonálížym y żacnicyfzym fpolo"| 
e doftawa. | 
| 3: Przyczyniam wedle obietnice , że dofkonżła kontem | 
placya , fpriwnie to w nas , że swiýtc bliwośći Bożey náslá- 
dniemy, ktory ieft nay zacnicyfzy pożytek y fkutek iey: de 
czego wiedžie nas Pawcł S. Epbej: S. á Mędrzec twierdzi . 
że chwała wielka naślidować Páná Zccl: 273. Bo tym ftawa 


ty m wielkiey godnośći nabywamy: 


O wiafnościach Koniempiacji do[konatey. 
Nie wiele fig wyliczy tych włafnośći., śle zacnych , tyl 
eko pięć. Pierwíza ieft, iż podnośi umyff do Bosá (przez 
ore dwá akty, rozumu y Woli, idko fig powiedźiało ) y (tá 
Mmmm z | "wi so 
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wi go między Chory Anielíkic : 4 ćzyni w lot, bez prace y! 
z przedźiwną flodkoécia. Bo w infzych modlitwach, bywać 
to, ale powoli, iákoby ná nogach poltepuizc, dle tu w oká 
mgnieniu , ážeč duch podniesiony ná wierzch gory. W in- 
fzych modlitwach dufzá idkoby ná žiemi będąc oczy ku nie. 
bu podnośi : śle tu (ie zdaiakoby dufzá da mebá przvieta 
była, y do wnętrznego pokoiu Bofkiego wprowádzona, kę- 
dy fobie gniazdo €zyni, y miefzkanie ftinowi. Rozum w 
głębią prowadzony, wielkie rzeczy widźi: wola wzbiwízy 
fig ná gorę , łączy fig z onym dobrem , zkąd wielką počie- 
chę may wefele: 4 ktoż to wymowi? 2. Druga włafność 
ieft , ktora po Kćinie zowie fig fufpenfio , to ieft , w tym pó 
dniešieniu fię do Boga , icft zatrzymanie fię , y z wielką 4 us 
śilną pilnośćią wlępienie oczu umyfłowych w to czemu fię 
zdpatruie, ták że przgidžie do zipomnienia nic tylko w(ży- 
tkich nižízych rzeczy: dle y należących do śiebie. Trzebá 
obiášnié. To wftąpienie duze do obecnośći Božey. przez 
modlitwę može bydź dwoijdkie , iedno pámietáige (ie, y to 
O co mam prośić: á tákie należy do medyticyi, y prośby , 
kędy wiemy z Czym, 0 coy po co przychodzimy. Drugie 
kędy. sic fię nie pomni „krom tego „nścofię ezłowiek za. 
pátruie: y dla tego odrywa fig dufza od wfzytkicgo: viáko- 
y zawielza (ię y záladza przy onym dobru , ná ktore pá: 
trza; átoz to ták bywa w kontemplácyi. Może (ie to trafić, 
gdy lie kto przypźtruie bardzo pięknemu obrdzowi, iż goták! 
porwie do śiębie, że przez iáki czás nioczym infzym nie po: 
myśli, tylko fię jemu przypArtować będzie. Y to przydam , 
jkiedybyś Rucha? iákiego Káznodžície wdźięcznie, mądrze 
iwymowtic, y. do ducha mowiąccgo , może čie ták zatrzy: 
imać oná gorącość ducha, y uważne rácye 4bo dowody do 
podžiwienia ptzywieść , y porwać twoie myśl że myśleć 
fig będzie zdálo iśkoby ná świcćic nic niebyło krom čiebie, 
A > bo ni- 
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bo nioczym iňízým ryslič nie bedžiež. Ták też Pań Bogi 
czni tu , który ták niezwyczáy ng światłośćią fzeczy Bofkie 
fawiy obiášnia , że duťzá napełniona zdnmienia y radośći, 
przywięznie fię do nich , y iakoby na świecie nic nie było; 
nic-nie upátrnie“, ani myśli. Pochodźi to y od niezwykicgój 


runie, 
swiátá, y zoddánia fie Paru Bogu, dla czego dufza prá- 
gnie ięgo obecności y uczefin Awá s trzećia, y ztego że 
rzecz ieft przedziwna ná ktorą fię patrzę, 4 czwarta, rzeczy 


i 


požadáney wielka miłość. A przečie uprafzá daleko więcey 


lu Páná Bogáirá gorąca miłość , chočiaž wfzytkiego pożąda” 
nia, od wielkicy miłośći zápomniáľá , niż rzetelna y wyrá: 
Źna prožbá. 
Trześla włafność ieft zdumienie fie, ktorefitwó przy: 
 uśilnego przypätrowánia fię rzeczom Befkim zacnym, 
y Z zápomnienia rzeczy widomych. Pódźiwienie bywaj 
więc z tąd,kiedy rzecz widžiána ief wielka abo bardzo zná- 
|czra , kofztowna, y rzadko (ie ttśfidiąca: do tego kiedy 
przyflapi poznanie icy z niezwykłego icy poiečia, że dla nie: 
zwykłcy światłośći Bofkicy, ktora bárdzo jálno žáswieči, zda 
(ie nowa, isko przed tym fię nie wiedžiálo, abo iesli fig 
wiedziało , śle nie ták głęboko , nie ták fubtelnie , więć ani 
fie doznało , nie fkofzrowálo idko teraz wielkie rzeczy (3 
fprówy Boże do natury ftworzenia przynależące. Wielkie 
|cdiemfhice wiśry, Bog człowiekiem fię ftal człowiek, przez 
żelżywe ukrzyžowánie: wolnośći doftał sy przez znaki nie 
bardzo okazałe uípráwiedliwiony, 6x€. Wielkie rzeczy 13, 
ktore do Boftwś należą, dofkonáľošči y włafnośći Boże čie, 
Te my rzeczy przez wiśrę znamy , ták idko kiedy fię zmie-| 
rzchnie: śle przez kontemplścyą tá swiátlosé wiary przy: 
czynia fię dla dárow Duchá S. iako fię powiedziało: że tej“ 
rzeczy dálcko dofkonśley poznawamy, y dla tego fię dzi- 
wuiemy, Dam podobieńfiwo ,kiedyby fię kto ślepo náro- 
SE dźiwizy 


4 
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džiwízy, dorofľym będąc przeyrzał, y natychmiaft obaczył 
źiemię , niebo, świdtłość , foňce, gwiazdy, &c. idkoby (ie 
dźiwował: Bo tego przed tym nie widźiał. Táž też du(zá 
kiedy ná kontemplacyi otworzy oczy, ktore przed tym iá- 
koby záwárte mi4łi , względem ták lálney ,wiádomošci ; że 
tego przed tym nie widžiáfa , nie zrozumiśłi, przeto (ie 
|dźiwuie. Pomoże do džiwowánia (ie wielkiego, niewiá- 
idomość przyczyny : iako proftak obaczywfzy zaćmienie dla 
tego fię džiwuie , że przyczyny nie wie, 4 Aftrolog umie: 
iętny, ktory wie, nie džiwuie fię. Atož duízá tedy dźiwu: 
ie fig, iż trafiła nánowe rzeczy, ktorych przyczyny (dla 
czego, zkąd , idko ) nie wie. Ztego zdumienia fię , píyng 
džiwne fkutki Bo daízá taka podczás czyni dzięki Pánu 
Bogu: podczas przyftąpi do gľoľu rádośći, y wyffawiania“: 
czálem poftąpi do zbyt wielkiego dffektu miłośćr y podda- 
nia fiebie wfzytkiego Pánu Bogu, y ofiarowania fig na wfze= 
“lakie pofługi: czifem to zdumienie oboftrzy rozum, aby fię 
pilniey badał, y wyrozumiaf. A zátym zdumieniem, kon: 
templácya zaćiąga wdzźięczną rofkoíz, iáko (ie tu zaraz po- 
wie, 
4: Czwarta tedy włalność Contemplicyi iet tofkofz , 
y wielka iákaš WERE ábo učiechá, ktora (idko Święty 
|rhomalz | 12. 4. 32. 8. uczy ) zá zdumieniem (ie idžie : á 
íprávnie ił wielkie prágaicnie y zákochánie (ic w Bogu. 
Bo nim więkfze pragnienie y umiłowanie czego iet; tym 
jwięklza počiechá przyftap pi doftawfży iey: A zwľa(zezá kiedy 
ag doftąpiona, ma wiele przyczyn do počiechy: iáko 
ME Bogu nieprzeliczone: to ieft, ile. iol dokonać w nim, 
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śmie świętym wielkość te rofkofzy, znaczy fię przez © 
CY Y > J » 
czym rofkofzy ię 


ię błapiśnia, cáľowánia, iedzenie y picie, w 
zá | pofpolićie czuią. Kiedyby kto do twych ut doniofł bez 
lá» twey prace pokarm fmáczny, azabyś nie uczuł wdźięczność, 
że także y napoy przyjemny? A to w Contemplácyi Bog twoy 
ię lnaywyžíza fłodkość, do uft umyfłu twego ftáwi fig, á żeby 
4: lduťzá fkofztowáłá, użycza fig: iakoż nie mafz uczuć rofko. 
lą zy? Przyiačielá ukochanego widźieć, y rozmawiać z nim, 
c- ieR to famo przez fig ućiefzno: á dulzá Contempluiąca ; 
t w Bogu dziwnie (ie kocha, y ówfzem ieft iedyne y naýwyž: 
la ze kochánie iey- 
14 | 5. Tá delektácya, lubość, ábo rofkofz w Contempla: 
u) | i dwoiaka bywa. Czáfem fzczerze duchowna ná famym 
| | śle, z fuchośćią fercá Čielefnego, zbolem 4bo niepo: 
i | toiem. Bo umyff látka Bożą ozdobiony, miłośćią zápalo- 
>. | iy, dárámi- Duchi Świętego oświecony > Y porátowány, 
ię | ták dobrze fam fię ukontentuie z aktu fwego wnętrznie, 


| iako biegły Lutniftá gdy fobie grá, chočiaž drudzy nie fľu: 

cháig, y uczeftnikámi nie (3. Ztąd po chodži , że ten fmák 
| zátrzymiawa ochotę y łacność do viętych (praw , y czło- 
"zvkrzenia trwa na Czafem teżi 
rofk fynie ućiefzny 


fakis ímák nA Gilo, y zmyfły iego.- Mamy tego prz skład 
JES o y > o y 


W m 


ofzy , puśći 


ilw potężnych fprawśch dufznych, ktore y ná ćiele dadzą fig 
i uczuć: ldko?zwielkiey boidźni ćidło ožiebniesy zblednieie: 
od wielkiego gniewu zápali fig, z wielkiego fumnienia ćid- 
fo wytchnie, abo iakoby fig śćiśnie , 4 zwefela wielkiego 
ifiákoby fię rośćięga. "Tá rofkolz iakoby fmakowdłi , wy- 
| jpowiedźieć fię nie może: to wiem że wfzyftkie luboščil 
ćielefne przeckodži,y we wfzyftkim eciuie: y owfzem ták 
že tež te zwierzchnie przed nia gafną y nic nie fmaknig 


| (6 Boľože tu Hiftoryą z Cefryufa, Z ktotey: zrozumie. 
o BAZE EA 
Lt: Nada my tro 
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my trochę y zdáleká, idką ffodkosé čiáľa użycza taka Mo: 
dlitwa wnętrzną. Było w Klafztorze niektorych Mnifzek, 
źe Száfarká rozdawśiąc Sicfirom potrawę. (3 byłź idieczni- 
ca ) ziakiegoś trefunku iednę opuśćiłi: znicfź oná čierpli 
wie to umknienie , y owlzem čieízac y radniąc fię z tego, 
Pánu Bogu dziękował: y ná umyśle była uciefzona: (prá: 
wil Pan Bog, že (ie tároíkoíz y ná čiáľo rofpłyneid, Abo 
wiem uftá iey y wnętrznośći wfzyfikie niewypowiedźianą 
fłodkośćią były napełnione, iż iáko żywą takicy nigdy nie 
Ązśkuśi/4. Ten był (mak čiclefny: ale ná umyśle z krorcgo 
to pocltodžiťo, ták ią był obficie P. Beg fłodkośćią ducho: 
wną nawiedził, že tež Mnifzka mowiła Przeľožoncimu fwe- 
mu: Radabym żeby mi odięto áž do émierči potrawę, kie- 
dyby iefzcze zraz mogłam tákiey wdzięczney fłodkośći 
duchowney zdżyć O kiedyby y my nauczyliśmy fię miło- 
wać pogardy y umieliśmy „cierpliwie znośić krzywdy , y U: 
fzczypki, tákze famych ficbie lekce ważyć ; zaprawdę on 
miłosierny Ocicc, ktory zadnego nie odrzuca , á od świata 
pogárdzonych, tym chętnicy pod obronę przyimuie , ure- 
kreowałby nas niewymowną tofkofzą. 
7: lednak żaden niech (ie nie myli, rozumiejąc iakoby 
te poćiechy , ktore fię ná čiele czuią, pokśzować kogo 


jw przyigčiu Sakramentu, bardzo wdźięczną wonią uczuł, 
iktora długo trwálá w uśćiech y rękach, także pokatm nie 
¡podawał mu fwego przyrodzonego, (maku, poftrzegł (ię 

- ten Święty , že to fztuká (záfaňíka, á to dla tego, že tén 
Cz A AEO 
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(mák wew uątrz, zadnego kutku y počiechy nie przynośił, 
záczym byłprozny. Przeto udał fis do Boga przez modli: 
twę: y obiáwiono mu było: iż to (tifo fig z íprávy fzatań- 
(kiey: áon tež przeżegnaw (zy Krzyżem świętym, zniofł o- 
1€ wonaość: Atož trzebź w tych fimikach ták zwierz. 
chnych , idko y wnętrznych bydź oftrożnym, y ducha ro- 
złędu mieć, ábo ná rádžie biegłego polegić, bo mogłby 
Pan Bog dopuśćić , żeby dla pychy nálzey ábo iafzych ta 
iemnyth grzecnow zákradať (ie y przymiefzywał fzatan. 

8. Piąta włafność ich, iż w Contemplácyi zśpatrzywfzy 
fe ná tak zacne rzeczy, y miłośćią fig zdpaliwfzy , naftąpią 
rozmowy z Bogiem piefzczone: kędy dufzá náfľacha fig y 
námowi. Níffucha lie Páná Bogi przez natchnienia iego, 
y gotuie (ie ná przyięćie dirow od niego. Námowi fię tež 
líťow pałdiących miłośćią, zdumieniem , dziękczynieniem, 
chwaieniem, ábo wylławieniem, X c. 


ROZDZIAŁ XI 
lako [ie przychodźi do ty Goniemplácyi. 


Woiśkim fpofobem człowiek przychodźi do tey Con- 
| tempiiepi. / Abo przez fame łalkę Boža, ktora porwie 
czľowičká do nicy , (iáko Swigtemu Piwłowi fie tifo) ale 
to rzadko bywa: ábo przez tež fafkę Bożą, dle wzbudzaią: 
| cą, y pomagijącą czlowiekowi do ulpoľobienia Tie, bo 

przygotowania.  Atoż kto chce áby go Pan Bog tym dá- 
| rem uraczył, niáiac iuż gotowość ptzeż Madytácye, y infze 
wnętrzne Modlitwy niech fig iikoby znowu pocznie przy: 
fpofabidć „ y pilnicy gotować do Contenplácyi. . Tizebá 
tedy wiedzieć, iż chočiaž wfzy(cy fa fpofobni do ktorey- 
|Kolwiek Modlitwy umyfłowcy, (gdyż ich ieft cztery) by 
Ę y nayproftízy był, -y gruby: śle do Conteniplácyi do- 


Nami 2 ikoná- 
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likonáľoy nie wfzyfcy. Náweť y do Medyticyi nie wizy- 
(cy iednako: przeto ieft też Modlitwa áffektowa fácnieyíza, 
więc poftrzały : 4 nayłacnicyfze Modlitwa pomyšlánia po-| 
ma ZONE > | 

2, Naprzod tedy do wfzytkich; dle ofobliwie do Con-|i 

templicyi potrzeba uatuty fpokoyńey, powolneý, y do te- 
go fkłonney. Przećiwko wodzie pływać trúdno. Atożli 
ktorzy po temu: przyrodzenia nie máig, niech: zániechája, 
á (praw dobrych žyWotá prácowitégo niech (iť úy m4, M> 
dlitew uftnych,y: umiyfłowych krotkich: pomienionych , á 
niech fig. ufpofobiśią do śffcktowychi Lecz tu! nie rýlkol! 
nátute ttzebź updtrowść,:y powoľánie Bože: bo kiedy przył 
ftępi łafki Boža, niezgrabność nátury potężnie ale {god icl 
tuípoľobi: á chočiaž: nie ná wierzch gory przyprowadźw 
/przynamaniey do: pomietiey Čontemplácyť przywićdź.c: 
lá przecię lepízy pułfantś zľotá, niż funt (rebrá. 

3: Druga: Trzeb4 fię wyftrzegić y naymnieyfzych grze- 
chow:  Każdarmodlitwa umyfłowa to wyćiąga,4' od nay: 
jmnieyfzych niedofkonałośći przefźkodę ma: dáleko więccy 
: leń naywyżlza: Contemplicya; ieftći to prędkie wzlecenie, á 
káždy grzech.y grzefzek: idko kániicň! prżefzkadza”,. zatrzy || 
(mawa; bo ku ziemi fię ma. Ktory ieśliby fię trófi/;: żalem, 
pláczem,. wzdychśniem, pokuta, y dofyć uczynienien trze-ji 
: (bá go zgładzić: 


H 


aman 


inaymnicyízcy. ifkierki pychy, gniewu, godnosči! prágnie | 
jaia; ŚCE.. nic nie było; Boby čie to uśidliło, y wzbić fię niej. 
dopćściło:. 


4. Trzećia. Nałogi zľe: koniecznie wykorzenić:: žebyl“ 


niem przygótowść: 56 te fz inf 
Owe wížyfiko trzcba umartwiać:; 


umartwi 
precy 
zbyć pátá Z nog dulze ńafzcy: 
o Ćzwatta: Dó ńaymtnieyfzey rzeczy ferea nie przy- 
kładźć, áni do žáchówánia fawý fwej, ped żafiorą chwały 
|Bożey, ( kiedyby. Pán Bóg doguścił, śbyć winnię: pić win- 
nie była narulzóna ) áni dó żawierdnia y Zátržý mánia przy” 
jążni: śni do óchędóżki, książek; y infży chirzeczy fobie po- 
trzebnych:: śni do twego zdania: śni do zbytnicy fprawie- 
dliwóśći w tmály ck de (ich „ przezgóriw osé nie LOŽÍŤ 
dig: wízyfiké fo trzeba żłóż a pokoje Gonťcimplácyi. 
Jacot (| Getef:- 32.) puśćiwizy | oba wiźyśtko) €o miał, 
y fam z oftdwfzy, áz06 od žápäly chodżił ż Aniołeńi až-do 
[diár có Cónremplácyd Zľáčzý. dT rżaba zbydź wfżyftkich 
ludzkich śffektow dl4 niey» 
gi Piąta. Pomiśrkować wfzyfikie trámy, V. żaba: 
wy świćckie; tak żeby ich úmnicý (ZyéHBAJŽ vytzyttkie o- 
Puśćjć trudno. Bo y oni Puftelnicy begomyślni robora 
przerywśli Modlitwy, by fię.umyft usiłowśnik th nie ftargał. 
Atoż zbytnie y riepožýteczné zabawy; dbo twemu ftano-| 
ii nie przyftoyne puśćić, precz. Dofyć zoftawić. potrze 
dne do zbawienia twego; á do poratowania bliźniegó: niej, 
ópufzezdiąć przećię fpraw Z pofłufzeńftwa. zleconých, kto- 
re choćiaż zdadzą ię rożrywać, dle prawdziwić fpofobniey 
fzym czynią úmy fi, do Contemplicyj, zwłafżczć. gdy do- 
bra inreńcya przyftąpi, by to czynić dla upodobánia fig Pá- 
nu Bogu, y dla przygotowśnia: fig do: tego ćwiczenia : dia 
tego trzeb (ię zlecenia. ťákiego: podej mować chętnie, y 
wefoło, maiąc ná fereu prźgnienie Conremplícyi. Bernard 
Swięty gdy: robił , Wewngtz Ge modlił , śbo medytował, 


bez przeftanku: BR 
g.. Szofta.. O wfzyftkie cnoty (ia ftárác, V wykońywść, 
Nunn 3; bo te 
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|DO te ozdobią, wypoleruią duíze, y do Cosremplácyi u 
fpofobią: 4 zwłafzczi trzy. *Czyftość Gielefna, bo Pan Bog 
będąc czyftym , bardzo fię brzydźi ćielefnymi plugaftwy. 
Cichość, przez ktotg ferge zamiefzinia uchodźi , 4 umyf 
afpokoiony bywa.” Pokorá, ktorą człowiek nie wiele 9 
fobie trzyma, 4 dô! wywyžízénia przez dary Bože z Con 
templácyi idzce, drógę śćiele: ` 

9. Siodma. Czyftego żywota. y Obyczálow uczćiwych 
trzymać (ie. Zywot czyfty we trzech rzeczach należy, 
IWafpokoieniu rozum, kiedy ieft wołcn od próżnych my- 
Śli-wdofkonałym umartwieniu, #ffektow y zmyfłow: y 
w fpráwowániu pilňým y przyftoytym dobrý ch liczynkow, 
dby bez ofpałośći, nieuczćiwość , rozerwania umydła , y 
bez infzych niedofkonáľošči były: wyprawione.  Takiey 
to czyftośći obiecane ieft widzenie Bogź, Marth + TA Ber- 
iarGS4doczyfłóśći umyfłu, przyłzcza świątobliwość Giału: 
tákze będzie czyftość dufzńa y ćielefna. 

0: Ofira. Ttwać bez przeftáriku ná zdczętym ćwicze. 
jniu wnętrzney Modlitwy: nie uftśiąc śni'dla fichośći y nies 
maku,‘ sdi dla (praw*, które 'przypaddią , "áni dla żadnych 
przefzkod:'y owizem ile bydź może áni fobie fprzerywść, 
[bo niewiefz ktorťyčí godźiny Pan Bog umyślif dAć ten dar: 
átož erzebá zdwfze czuć, abyś nie omicízkať dla {wey nie(t4- 
tecznośći,.czegobyś potym trudno miaľ powetowść. 

11. Dziewiąta. Plalmy w Kośćicie, tákze Modlitwy uftne 
ták powiňfie, iáko dobrowolne pilnie, nabożńie, górąco, 
y zuczćiwośćią odprawowić: Medýtácyi około Zywotá 
y Męki Pana Chryfitufowey , tákže Bofkich dofkonałośći , 
przypilnowáč. Bo ták Pan Bóg rozrzadžiť, dbyśmy pir 


wey náfzukáli fię y uśbadali; 4 potym mibytych tzeczy| 


|w Contemplácyi zážywáli. 
12. Trzeba tež o zdrówiii y Giele ftáránie mieć, śle w mji- 
SE 252 rę ane + 
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re, d nie zbytnie: Nazbytby bylo, kicdyby fię dodało Ciału 
w fzy ftko, czego lig napicia: w miáre zás, kiedy fię udziela 
wedle potrzeby, y to zmierzśiąc do fpofobności, ná fłużbę 
y chwałę Bożą. Be čiálo tak to pokarmem občiažone, 
isko y fwcy. potrzeby niemdiące, zemdli umyfł: w czym 
trzeba (ie puśćić y fľucháč rády Mifrza ducha. A ten nic 
jednáko- z każdym, śni ofiro, ma fobie poflepowáé, á zwła: 
(zczá z młodfzemi, śle więcey ufać trzeba rátunkowi Bo: 
žemu, ktory do tego počiaga: Tenże Miftrz Ducha, kiedy 
trafi na powołane do tego Świętego ćwięzenia, 4 eni nie 
zwykły fpofob žyčia s y wielka ofirość žyw otá: trzy malą, 
ktorzy łafką Bożą porátowáni , nad śiły ludzkie pofpolite 
wiele mogą y czynią: tych nie trzebá turbowóć , dle fię iw 
przypátrowáé, džiwewáč, y końca z poftepkámi patrzáč:, 

13. Gdy terzeczy w fobie naydziefz, przećię nie rozu 
miey: że iuż koniecznie deftdniefz tey Contemplacyi. Bo 
tey Pan Bog mie ddic z powinnośdi, śle zízezodrobliwey {á 
fki: ktorey ieślić tui} umknie, po smietči nágrodži w nic- 
biefkiey Oyczyznie. 

14 Nakenicc bywa to, iż dawfzy Pan Bog ten dar Con: 
templicyi, odeymie: 4 wolno mu ta. Czyni to dla tego, 
żeby wiernośći y Ćierpliwośći nafzcy doświadczył, abo náh 
(ze grzefzki y defekćiki karał y poprawiał, ábo też więc aby 
niedužernu čiálu ufolgował, 4 nas do fpraw dobrych zwie- 
rzchownych odefłał, 4 wfzyftko to'dla náízego lepfzego. 
Ná ten czas zasię duízá ma cztery rzeczy czynić. 1. TO 
odepchnienie znošié cierpliwie, pokornie, puízezáiac fię ná 
wolą Boža, y przypifuiąc to (wym grzechom , y niedofko- 
náľoščiom. 2. A iże Pan Bog dla tego (ie ukrył, áby fzuka- 
ny był, trzeba go fzukać gorąco y pilno, odwroćiwfzy fici 
od wfzyftkich poćiech žiemíkich zwierzchnych, wroćić figi 
ku fobie, žáľniac á płacząc zá niedofkonałośći fwe , ftronięc 


od pro- t 


od prožnych rozmow y zabawek ludzkich, ofobho w Celli 
imiefzkdiąc: a tám Modlitwámi fię bawiąc , z ferdecznyn 
wzdychániem o miľošietdžie profząc. Panny Míryi, An) 
iołows'y Świętych na-pomoc wzywśiąc, ciálo z baczenie 
dręczące, pokorę, czyftość , dcrcá, y ftátecznosť w zacho 
waniu trzy.mdiąc. - Do tego, tych czáfow, ktorych dozna 
wałeś daru Contemplaeyi , zawíze przeftrzegay , cżyniąc. 
zá pofpolitym ratunkiem Bożym co możefz: [waż 
fkie dofkonałośći y dobrodźieyfiwś, wyfławiay Pani; 3 
džiekuy mu, poftánowienia dobteczyń ; prágai cnot y mi 
ośći, idkoby fię wracáige do ftanu medytácýi: 4 może Pau 
Bog zdarzyć , że zwykłym-fpofobem popłynie počiechi y 
dar odięty przywrocony będzie naczyBiu fpofobnemu. Ic 
fzcze przydam: Odpráviwfzy modlitwy, zibawiść fię 9kg 
fo dobrych uczynkow z wielką pilnośćją: =Nieemożeć ; 
(iáko dobrze Thomas 2 Kempis updtrnie ) záw [Ze trwa ' 
tącym prágnieniu cnot, y náťtópniu nay wyžízym kontent: 


kolwiek rozerwał, abo pokrzčpiť g, aby zoomu mot 
caco podać fie -Bogu yudác fig do w! 


| zátym fpoiobnieyfzym Był, ná: przyięćie náwiedzeniá 
Bożego. 


ROZDZIA LaK 
= O Pigtmath, do[konátey Contempiácyh 


{cZ Wykł więc P. Bog dolkonálým Contemplantom za 
„dcnych y przedźiwnych dárow 4»0 kofztownych upo- 


minkow V 
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|minków użyczać, nád pofpolity (pofob,á ná ozdóbność 
Iczľawiecza, ktore ia tu nazwał Piątnimi, y znakami wiel- 
|kiey miłośći Bofkicy, y wielkich faworow , ktore z towa- 
|izyftwd Bożego ná Contemplicyi prawdziwcy >» y głębo- 
|ciey nie zawfze, śle kiedy Pan Bog raczy płyną. lednak 
[nie trzeba rozumieć, żeby te rzeczy záwíze znaczyły, y zá 
lčiagály pewność Hfki y przviážni Bożey, bo człowiek nic 
lmoże wiedžieé ( krom ofobnego Bofkiego upewnienia j 
|zkądby te zacne (práwy pochodźiły, czy ztąd że używa 
|Bog czľowická, ná pożytek ludzki, iiko Prorokow yin 
(zych ktorzy złymi będąc, y cuda czynili; czy tež z oma 
[mienia fzatańfkiego, ktoryby ofzukał człowieka: ábo tez 
[prawdziwie płyną z miłośći ku Pánu Bogu, y zddrow Du 

by fie wiedžiáľo że nie omylnic 


Y 


|chá Swietego. Kiedyby 
lz fzczercy miłośći ku Bogu y z dárow idą, južby człowiek 


Inogt iśkokolwiek dochodzić, že iet w łafce Bożey, y Zá 
ito uprzeymie džickowáč, á pilniey, ofttožnicy, y pokor 
|niey zbawienie fwoie fprawowść: bo y toby mogł utracić, 
|poki ieftná tym świećie. Lecz rika wiadomość, bardzo 
rzadko niektorym Swiętym była dana. Te upominki Boże 
|drudzy ftopniámi Comtemplicyi zowią: a liczą ichy ták 
wiele, iśko kto doznał x sił, ábo tež od tych fię nau 
czył, ktorzy tego doświadczyli. Boć tá rzęcz nie ták na: 
*ży, im [peculatione idka in praxi, nie ták w náuce ábo wiádo- 
imośći nábytey famčy, iáko koľztowániu tego. 

2. Naliczyło fię w Elementarzyku piętnaście ftopni: nie 
wfzyftkie zrozumiałe, bo mie wfzyftkie fkofztowanć ani 
doznane, czego potrzeba do tákiey umiciętnośći. ledńśk 
ia zbiorę tę kleynoty ná trzy rzeczy, 4 położę” znaczńicy-| < 
fże, pofpolitfze, y zrozumialfze, do ktorych y ińfzć wfzy=| 
|ftkie mogą fig przygarnąć. Są tedy te, Sen diichowuy, że: 
fie człowiekowi zda, iákoby zafnał, kędy zmyfłami nie nie 


A ©0000 władzie, 1 
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władnic. Zachwycenie, przez ktore fig zda Tákoby dufza 


z čiálá odcízľá. Widzenia rozmaite, o czym maíz w Ele- 
mentarzyku: á dofyć ná Pápuge. 


ROZDZIAŁ XIV. 
O Ożccnośći Bożey. 
[5 przedni inftrument do nábyčia Contemplácyi, y wfze- 
lákiey dofkonáfosči, ieít obecność Boža, ábo uftiwiczne 
ámietánie ná Begá , dla tego o tym trzebá mowić teraz, 
pokśzułąc krotko, co ieft tá obecność, co nas do tego wie- 
dzie śbyśmy ná nie pamiętdli, co fpriwuie w nas, iśka bydź 
iwa, y iáko do tego przyść inamy „abyśmy zawizć o Bo- 
gu myslili. 

z. Tá obecność Boža, ieftéi oná z fttony fiebie- wfzę- 
idy, dla tego, že nie ma zámierzonych granic, dle niebo y 
iźiemię napc/nia, y we wfzyftkich rzeczach ieft przez iftność, 
|przytomność, y moc: iedno my zás, nie zświze tego upá: 
truiemy, nie záwíze o tym myślimy, gdyż więccy Páná Bo- 
gá y Máieftatu iego zápomniawízy , lada co myślimy, a do 
žiemíkich y doczelhych rzeczy (ie uddiemy. Rozumie (ie| 
tedy przez obecność Bożą, pámieránie y myślenie o nim, 
'|ktorym uftáwicznie nań pdtrzamy 14ko ná obecnego, ná 
każdym mieyfcu, y w káždey (prawie, umawiśiąc [ie znim 
łagodnie, przyiačielíko, y uczćiwie, á do tego rofpufzcza: 
iąc ku niemu áffekty miłośći, y pragnienia. W czymieśli: 
byś z krewkości, y dla zabaw rozerwanie miał, przynamnicy 

zęfto fie do tego wracay, ná kfztał: owych, ktorzy žimi 
izby dia {praw częfto wychodząc , częfto do čiepľá fi 
iwracśią : 4 choćlaybyś tyśiąc rázy w godźinę zapomniało 
Bogu, dla myśli natrącdiących (ie, tyśiąc rázow wracay 


$ 


É do wfpomnienia go, nigdy fercá nie trácgc. 
l 3 Do te- 
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3. Do tego cztery rzeczy nas poćiągaią Wola Boża: 
ozdoba człowiecza: powinność wdźięcznośći: y przykłady 
Świętych, ktorych naślidować podięliśmy fię. Bog fięte- 
go nápicra, y chce abyśmy pilnie chodźili z nim: Mich: 6. 
Toieft, żebyśmy záwíze nośili go obecnie w pimięći ná 
fzey. Swięty Auguftyn, y Hugo Vior, ták ono przyka: 
zanie Pańfkie Matth: 22. zrozumieli. Będźiefz miłował Pó- 
ná Boga twego ze wfzyfikicgo (ercá, dulze, śiły, y umyfłu 
twoicgo. Boć to wykonać fię nie może, bez uftawicztey 
pámieči Bożcy. Dla tego Pan Bog w prawie pifanym świę. 
ta poftánowiť, ná początku Roku w pośrzodku y na KOŃCU, 
4 wnowym Zakonie częśćiey: y pobudki gęfte ná káždey 
dźień, do tego dał, áby do pámieči o Bogu ludzie częfto 
wracali fie. 

4. Druga, ich to okráľa y zaeność wielka ezłowiecza 
zawfze myślić y miłować Boga, á za tym y dofkonałość na 
tym świećie: nie odrywźć fię umyfłem y dffektem od Páná 
Boga. Ná swiečie záwárta przyjaźń, y towárzyftwo zKro- 
lem, przechodži wfzyftkie gódnośći y bogáctwá: Bo zátym 
y fam może do tego wfzyfikiego przyść, y infzym zie dnać: 
á nuż z naywyžízym dobrem, jako daleko zacznicyfza 
rzecz ick? Aniolśmi nas to czyni. „Bo oni kiedykolwiek 
fe nayduig , y cokolwiek fprawuią , Záwíze widzą twarz 
Ož3, Matth: 18. 

5. Dobrodźicyftwa też Boże, wyćiągdią ná nas wdžie- 
czność: 4 tá miedzy infzymi w tym należy, aby zawfze pá 
pamiętać ná przviačielá fwego , ktory nam dobrze czyni, 
El: 37. Zadncy chwilki niemifz, ktoreybyśmy od Boga 
niemieli brać dobrodžieyftwá: tedyć zawfze o nim pamię- 
tá matny, idko Święty Ambroży y S. Bernard mówią. 

6. Nioftitek, przykłady Świętych do tego nas wiódą- 
[lonas będąc pôžártým od ryby. nie zapomniał Pana Bogi. 
©0090 2 Daniel 
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Dániel w idmie lwiey. Anániaíz, Azáryaíz, y Mifael, w pic- 
cu ogniftym: dla tego też od utrapienia wolnymi byli. 
Czytamy Geucj: 48. że likob proízge o błogośławieńftwo 
ná džiatki fwe , to © Ovcách wyznawa , mowiąc: Bože, 
przed ktorego oblicznośćią chodzili Qycowie moi, Abrá- 


nem Bogiem Genef: 5. y 3. Reg: r8. a żywo przenieśieni fą 
do Ráiu. Swięty Paweł o fobie y infzych świadczy. Pbilip: 3. 
Nafze obcowanie ieft w niebieśiech. A iákož to? Obiášnia 
to jákoby 2. Cor: 2, Mowiemy iáko z Bosá przed obliczno: 
śćią Bożą w Chryftuśie, Co tež nápomina iafzych, Kom: 3. 
aby oblekli Pana Iczufa Chriftufa: to Swięty Bafilius wykła | 
da: przez przybranie umyfłu nafzego w pamięć Bożą. Po 


że śladem zá nimi idźmy.  Swiadczy Páládius, že Diokles 
bardzo to dobrze powiedział: Umyfł ktory od zamyślenia 
fię o Bogu odftąpił, ftáie fię ábo dyabľem, ábo bydlečiem, 
Spytány jákoby to mogło bydź: Odpowiedział. Dla tego; 
iż uftąpiwfzy myśli o Bogu, muśi w paść śbo w pożądli 
wość, to będzie iśko bydlę, ábe w Duchu gniewu, to bę: 
džie iako dyabeľ.  Dokľadať też, że kiedyby człowiek ni 
o famym Bogu myślił, śle przećię co pobožnego ábo do- 
brego. tedyby to ufzło zá támťo. ł 
7, Wiele dobrego zá tym idzie, kiedy złobecnośći Bo 
fkicy myśli nie fpufzczamy. - Bo -naprzod uchodžimy wie 
lu grzechow ták wielkich iáko y małych: tákže pożądliwo-| 
śći, iáko Swięty Ambroży świadczy. Co profzę możej 
bydź fkutecznieyfzego do oderwania od grzechow , iáko 
|upźtrować fobie obecnego, Bogá Sędziego , ktory karść 

a, ktory zákázuje gczechow, 4 my iefteśmy mu obowią-| 
zani wielą icgo dobrodźieyftw ? Z zapomnienia Bosá wielej 
grzechow idžie. Mamy u Ozeaízá. 8. R. Izráel zapomniał) 
| fpraweG 


hám y Izáák. Ták też Enoch y Eliafz, chodzili przed Pá-| 


nieważ tedy, że fię do násládowánia Swietych mamy, tamsi, 
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fprawec wego. A coż za tym pofzło * Pobudował fobie 
Ibužnice bałwochwiliką. Dawid S. o złych mowi PFfal: 9 
Niemdlz Bogź przed oblicznośćią iege: Splugiwione f4 dro 
gi iego ná każdy czas. Bo niemdią fie na co oglądać , nie 
widzą swiádká {wych fpraw, nie €zuią kogoby lie wftydźić 
| mieli. Swięty Thomafz náíz Doktor mowi, kiedybyśmy 
záwíze myślili o Pánu obecnym, ktory wízyftko widži y 
fadži, ábo nigdybyśmy ňie grzefzyli, źle ledwie kiedy. Dá: 
ie przykład S. Bázylius mowiąc: Człowiek przed Krolem 
będąc, tumi w fobie gniew y infze nierządne namiętnośći, 
dla zacney godńośći drugiego człowiekź ktory widźi, dza 
nie pilnicy fie my wyftrzegić bedžiemy wfzyfikiego złego, 
Ibedac ná oku tego: ktory fkrytośći ferć nafzych widži , le- 

| |piey y byftrzey , niż Krol to €o przed oczyma iego iefi? 

| (aż obecność Boża upitrzona, fprawuie w nas; w myšlách 
przyfłoyność y czyftość, á w dobrych nezynkach pilność.| 

| Sludzy wiele mála przyćzyń , y. okdzyi do uczćiwego zá- 

| chowania, y Pánu wygadzáig: iako pragnienić zapłity , bo- 

| 

| 

| 

| 


1 


iazń karánia, y pochwały czekśnić : śle nád obecność Pań- 
kg nie pobudza fkuteczničy nie. Sługa dobry wízyftkoj 
dobrze odprawuie závšíze, alę przy oczach Pźńlkich, y le-| 
iniwy sili fig ochotnicyfzym fię pokazać : zted płynie wielka; 
|fpofobność do Contemplácyi, ktora fię nápiera w żyćju, 
y zdchowśniu przyftoynośći , á w fercu wielkicy Cz) ftośći, 
y pokoiu. z ; * 
Jókimśi zás fpofobem mieliśmy fobie obecność Bożą 
w myśli ftáwič trzebá wiedzieć Bo može to bydź rozma 
ićie. -Możemy ftwić fobie przed nami w myśli Boga wido- 
mego w ćiele ; to ieft P: ChtyftuG „abo tež niewidomego 
w fwym Boftwie , y trzech perfondch, bo więc Boga nie 
rzed námi, śle was obecnego: Zftrony Páná Chryftufa: 
o tym wedle rożnych tálemnic myślić możemy: raz liko 
©0104 we žio- 
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we żłobie był położony, y piclufzkami uwiniony; drugi raz 
láko był w Kościele przez Rodžice Bogu Qycu efirowany, 
wiee iako ućiekał do £giptu, 4 tám w wielkim uboftwie y 
aedzy pomięfzkał, y z tamtąd piefzo fig wroćił: Tákže 
iáko w kościele słuchał Doktorow, y pytał , ten ktory ief 


wieczną mądrośćią , y uczy każdego czľowičká náuk: á pod. 


tym był poddanym Rodžicom, ten ktoremu poddáne icf 
z przyrodzenia wfzyftko ftworzenie: Potym, iáko ná pu 
Ízezy dla wielkiego poftu ułiknął, uprágnať , teñ ktory icf 
chlebem žywotá, y zrzodľem mądrośći, ktory napełnia 
wfzelkie zwierzę błogofławieńftwem. Daley, iáko z drogi 
zmordowawfzy fię, nad ftudnia ušiadľ, ziedną białogłowką 
ldo pozyfkánia duíze rozmawiał, ten ktory wfzyftkim świá- 
y H al, tert y wizynk£im swi 
tema rzadži. láko obchodžiť miáftá y wši, roznofząc vyro? 
śiewdiąc náuke niebiefką. láko przed smierčia długo fig 
modlił, á ten ktory ieft poćiechą Apioľow y ludži, čieízo- 
ny był od Anioła. láko do fľupá był przywiązany, tám u- 
biczowány, uplwány, upoliczkowany, w ćiernie ukotono- 
wany, udcípektowány, y obelżony , ten ktory ieft ozdobą 
v ialnośćią Aniołow.  Nákoniec iáko ieft między łotry zd 
łotra poczytśny, ná Krzyżu dla ćiebie záwieízony, y umár- 
ly: Ducha (wego w ręce Qycowfkie” Mt. Y ták 
wízyftkie utrapienia y gorżkosći Páná Boga twego zcbra: 
wízy uczyń fobie iákoby inop: 4 twoy miły przytaćiel, bę, 
dźięć fsopkiem Mirrhy, przemiefzkaiący między piersiami 
twymi; ieśli to rozumem uważyfz, 4 wolą zaffekt wiel. 
Riego kielich łez wypulzczaz. A będźiefzii potym (zapa- 
Jony gorącą miłośćią ku Pánu Chryftufowi ) chčiaľ go po- 
znać z Świętyw Pawłem iuż nie wedle čiáľá ; podnieśiefz 
trochę oczy umy ffu do zwyčieftwá zmartwychwitaiącego, 
do chwały Wniebowfiępniącego, do świętnego Máicftatu, 
w chwale Bogi Oycá fiedzącego , y krolniącego , á ták iuż 
R S HE ELE INE 


REN 2 AR ZE 
fimákowié fobie będziefz, y fzukać tego čo wzgorę ieft, 
kedy Chryftus iet siedzący ná prawicy Bożey. To ž Świę- 
tego Bernarda wfzyftko. A drugi Miftrz ducha dokłada: że 
lu wiele fig możemy nauczyć głębokich cnot, pokory; 
podłości Gierpliwośći , Gichośći «c. Y upomina, žeby fo- 
bie ftiwić ná umyśle Obraz Pina Chryftulow, ná każdym 
micyfcu, káždey godziny» w káždey mowie, (prawie, y za- 
báwie, domá, y indzie, wewnątrz y zwierzchu , w Ízcze- 
śćiu y niefzezesčiu, leśli iefz każdy káwálck eimocz w r4- 
u ktory pił na Krzy: 
žu: ieśli myiefz fig, ręce y Čiáľo, wfpomni ná Ktew , ktorą 
on omył dufzę twoię. Kiedy idźiefz fpać , 
žu Krzyžá, y welpizy głowę twoię ná wieńcu ćierniowey 
Korony: á w tych myślach mafz fie podfycać miłośierną 
lutośćią fwoig ku Pánu Chryftuľowi, y wzniecáč wolą do 
náfzládowánia drog iego. Stawiáiąc fobie w myśli tym 
fpofobem Pana Chtyfjufą, nie zápátruyže fię nań, iáko na 
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wzdychánia, krotkie Modlitwy y mowy. 
o. Możemy też powtore ftáwić fobie obecność Bożą . 
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nie tylko z tey miary že iet wizędy Obecnie , dle tež że na 
widzi, y cokolwiek czynimy y myślimy, upátruie. Lecz tá 
ką wiadomość nic ma bydž famą śle zľaczong z iffektimi 
dobrymi ku niemu obecnemu: ták żebyśmy Bogi ktorego 
znamy OQycem , Pafterzem , rzadžičielem, Pánem, wodzen 
miłośnikiem, y wfzytkim dobrem nálzym , gorąco miľo: 
jwili, y rozmáitym fpofobem go do śiebic przychęcdli, wy- 
fławidiąc, dźiękuiąe, iemu wfzytko przypifuiąc, y to czym 
ty fobie fam dogodźifz , y to w czym iníze tworzenie tobie 
jwygadza: bo to z iego dobrodźieyftwi pochodži. Ni ec 
ofobliwe (3 one poftrziły: ábo krotkie mowy y wzdychá- 
tia do niego. Co trzebá ziwfze y robiąc zachowść , nic 
tego nie pokazując zwierzchnie, dla niebefpieczeńftwa pro- 

żney chwały. S za © 
1o Trzeči fpofob dofkonálfzy ieft, kiedy 6 BOB NIC tyl- 
ko przed námi abo około nas obecnie bedacym, wiemy: 
ale też upźtruiemy czyftymi oczyma, żcief y wnętznie 
w Nas ,y wfkrytośći fercá nafzego , že ma pieczą © nas, y 


"~O 


użycza , nam iwych dobr, á iednák upárruie mysli y prawy 


Atož ten fpofob bytnośći, nipiera fię po nas, abysmy Z u- 
czyli fig opuśćiw izy (tworzenie wlzytko, Zipusćić fig do śie- 
bie wewnątrz iáko do nieidkiego przybytku Bożego, kędy 
Pan prawdźiwie obcenymieft, tobą porządzdiącym, bronię: 
cym y podeymuiącym. Tam będzie bez tozerwánia fau 
tázyi, láko y nog Pańlkich Siedział, uezćiwie go fłuchał, 
pokornie do niego mowił, gorąco miłował , przyiáčielíko 
z nim obcował abo poftępował , á do niego we wfzytkich 
potrzebach , y rážiech , ták (zczesliwych iak przeciwnych » 
nie indezcy tylko iśko fyn do Oycá, oblubienica do Oblu: 
bieňcá , będziefz fię učiekaľ. Tak czyniła S. Kithárzyná Se- 
neńfka, gdy Rodźice (chcąc ią oderwać od fkrytych dla 
PARE modli: 


nálze: Záczym my iefteśmy iko Kośćiołem icgo S. 1. Cor 
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modlitwy mieyic ) do poffug zwierzehnych ebroćili , oná 
| 


z4żyła tego trzećiego fpofobu obecnośći Páňíkiey, y uczy: 
nili fobie w fimey fobie mieyfce fpokoyne, kędy Bog: 


lehwalifá , z tego nigdy dla żadney przyczyny nie wycho- 


džiľá, y ták zwyćięftwo nád fzátánem przeízkadzálacym o- 
trzymał. Tož tež rżdźiła częfto fwemu Spowiednikowi 
Ráymundowi, gdy go widžiálá zabawami zwierzchownemi 
chociaż dobrymi ) zatrudnionego. Toż y nam należy czy- 
nić. Učiekáč do pokoju fercá náízego , dobrze zdtarafowść] 
drzwi myśli y namiętnośći nifzych, wfzytkie rzeczy ftwo- 
rzone opuśćić, żeby były iákoby zá fobą, fktyć fię z Pánem 
Bogiem nifzym, przez tę chwilę żywota nafzego abyfmy 
tak ufzli pokus , od fzátáná podufzczaiącego , Ciała počiapá.. 
iącego y świata wabiacego do złego. Wielkież z tąd poćle- 
chy y pożytki płyną. Ale naytepicyby doznać. 

m. Y to ieft onáuftávwiczna modlitwa, do ktorcy nas wie- 
džie Pan Chryftus: Luc: 18. y Páweľ S. r Tef: s. Bo Modli 
twe nie čisle biorąc tylko zá prosbe, śle zá wfzeldkie po- 
dniešienie umyfłu do Bega, idko to ieft, nie tylko przez prá 
gnienie y profzenie od niego cnot , śle też przez áffekt mi: 
fośći, paľáiac do niego , tikże przez dźiękowanie, abo też 
przez áffekt miłośći, paľáiac do niego, także przez džičko- 
wanie „ábo też wyfławidnie , y chwałę iego , lub iakimkol- 
wiek infzym fpofobem ; kiedykolwiek Páná Bog obecnego 
mamy, y ku niemu ták rozumem idko wolą fię podnosimy. 
záw íze (ie modlimy. Chwalił fig Z tego w Bogu , Kápľar: 
Philoromus, iśko pifze Pálládius, mowiąc:. Nie pomnię že“ 
by mi kiedy z pamięći miał wyniść Bog. -My tež przykľá 
dem iego y infzych dofkenałych lub to zdrowi, lub cho. 
tzy., lub wefeli bo fmutni , fami abe w towárzyftwie oędą | 
cy, w każdcy (práwic, na każdym mieyfcu, w Celi abo n- 
rynku , y każdego czálu micymy w pźmięci obecność Bo-| 

Pppp >>> "2 | 


| 
| 


[7 20 Piąta Clafis. 


j2ą, Icrcá {we ku niemu podnofząc: aby my przykazdniu Pár- 
fkiemu , o modlitwie uftáwiczncy, dofyć czyni Ná ka: 
iždym mieyfcu fa oczy Páňfkie, ktore fię przy pátruig dobrym 
y złym Proy: 15. Zadnego tež czáfu nicmafz , ktoregoby 
| 


człowiek nowego dobrodzieyftwś nie miał wżiąć od Paná 
|Boga: y ktoregoby nie potrzebował nowego rátunku. Pi ze- 
to też kóżdćgo czafu trzebá ábo prośić, abo dźiękować, ábo 
chwalić y wyfławiść, abo czego pragnąć , dbo przynamniey 
lákim pokornym fpofobem ku Pánu Bogu Ge. mieć. 

12. Przeto Siedząc u ftołu, ták ię modl: iedzyc, džlekuy 
[Pánu Bogu: piiąc, dźiwny (ie opátrznosči Bożey , ktora dla 
pośiłku człowieczego , kilka fpofobow wynślśzłi : nóiadłeś 
y napiłeś (ię „ zaraz podźiękowawfzy ofiáruy (ie pokorno y 
chętnie na chwałę y pofľuge Bożą. Nie potrzebuiefz pićia» 
iedzenia, prágni cnot y wfłizemieźliwośći, żeby fie Pánu 
Bogu upodobać: wdžiewaíz fuknią : wípomni kto čie nią a- 
patrzył y chwal, mowiąc: Beneditus Deus. Niech bedžie bfo- 
gofławiony Pan Bog: 4 wewnątrz niech (ie więcey rofpala 
miłość twoiś ku niemu , ktoryć wedle czáľu (zátámi wyga- 
dzą, tak zimie dla zágrzania , iáko lečie dla ulżenia , ták dla 
ozdoby iáko dla okry čia y potrzeby. Minąłci dźień; podźię- 
kuy, zeć Pan Bog nie zafłużonemu użyczył ffońcź ná fľužbe 
Bożą: a ogi ń ná oświecenie nocy dať, dla wczśfii ludzkie: 
igo: w nocy podniožízy oczy ku niebu , obaczyfz go i4ko-| 


by uháwtowáne pięknie świętnymi gwiazdami, upádni przed “ 


P. Bcgiem chwaląc go, ktory ták mądrze wfzytko ftwo- 
rzył ,y rozrządźił ,4 pomyśl iako daleko piękniey będźie , 
w famym niebie y prágni go: idzie wfzytko tedy bydełko 
má odpoczynek , uczyń pokłon Panu Bogu , že nam noc da 
E wytchnienie od prac, y pokrzepienie śiłzmordowanych: 
idžiefz (pać , fpraw lię pierwcy Panu Bogu, prz cz porścho 
wanie (praw fwoich , a chčicy mu bydž piawy, przez žál , 
dofyćus 


. 


) 
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|dofyćaczynienie: ocknicíz, wipomai ná čiemnosči piekiel 
ne: y ná taigmnicé narodzenia Pańfkiego , y co čierp iaf czá 
fu męki , gdy przez noc był zátrzymiňy w piwnicy: wfti- 
| niefz , uwcfel (ie, że malz iuž czis do fužby Bożey, dźiĘ: 
kuy, poftánowicnia dobre czyń , proś © ratunek, &c — 

A y 
ROZDZIAŁ XV. 
Obiášnienie przedniego áktu kķkontemplácyi 
[, Kť doľkonáľey tey to kontemplácyi dofkonáley ieft, 

FX iáľne pátrzánie ná Páná Bogá ( odćiąw fzy wfzelákie 
niedofkonółośći , iśko roztrząfania y śpiegowdnia ábo do- 
ichodzenia prawdy y wiśdomośi o nim) ktore.duíze kon- 
ltempluiącą podnośi , do wičikiey wyfokośći, 4 tám zápala 
bardzo jáfna pochodnią aney mądrośći, y posila infzymi dá: 
ry Dachá S. támže Bog ftáwi przed oczy umyfłowe , do: 
(konáľosči fwoie, ábo táiemnice czľowicczeňítwá Páná Chry- 
tuľowego, áko nikczemność swiátá, y rzeczy dęczefnych, 
ábo co z Pifmá S. ábo to co należy iefzcze do wickízcy czy- 
ftośći umyfłowcy: Zá czym dufza ták wynieśliona, y ták 
wielką swiátľosčia porátowána, poftgpi wyžey wedle rozu- 
mu ywoli. Abowiem rozum bierze bárdzo głęboką wią 
domość oraz zupełną, 4 nie icdnę po dtugicy» dni iding] 
przez drugą ( coby bez roftrzgfania być nie mogło) Ike 
kiedyby komu ftiwiono przy wielkicy iafnośći, obraz pis 
knie wymalowany, záraz wfzytko widzi: ták też dufza kon 
tem pluiąca zápátruic fię ná Bofkie dofkonałośći. Widzi że 
Bog ieft to iśkaś natura nieogarniona, w fyey bytnośći, (cze 
ra czyftość w fwcy świątobliwośći: nie wybddaną głębokość 
(w {wey mądrośći : Nie przyftępną wyfokość w fwcy zacno 
Šči: nie wymowną fzerokość w, miłośći fwoicy: niefkończo- 
Ina długość w (wey wiecznośći. left obłok bardzo iafny: © 
febność bárdzo napełniona : iedność bardzo zupełna y Obf 

2732 > Pop > ta, od: 
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ta, odpoczynek y koniec wížyftkiego ftworzenia: fpolne 
iwefele ták fobie famemu , iáko Aniofom y ludźiom. Tu też 
rozum poznawa iedyną y przeźroczyfła wiádomosčia „ że 
Bog icft icdyna bez žadncy ptzyfady iltotá, śbo naturą, 4 
trzy Perfony, Očiec „ Syn, y Duch S. y to: že Očiec bezi 
tžadncy odmiany. rodźi Syná: á Očiecy Syn, łigodnie y bez 
Iprzykrosči (5 początkiem Ducha S. widźi tu, iiko trzech 
Berfon iedná ieft mądrość , icdná dobroć , icdná moc, iednál, 
też nie rozdzielna naturą. Náuczy (ie tu iáko Odiecieft nie- 
zmierny, 4 wfzechmogąęcy máicítat, Stworzyćiel, Zácho: 
iwywśćiel, Rzadžičiel, Początek y Sprawca wfzytkiego ftwo- 
rzenia. Sym też ieft niewybádána mądrość , yprawdi, y ży- 
wot, y wizerunk bardzo dofkonály wfzytkich rzeczy, oko 
Bofkie wfzytkie przezierdiące, idiność Oycowfkiey chwały 
oświeciiący Swięte y wybrane: Duch.S. Nicogarniona fze- 
rokosč miłości, miłosierdzie nieofzicowaney litośći, morzej: 
niezmicrney dobroći , rzeką niewymowney rofkofzy , pło- 
mieň ogniá roftapidjący wfzytkie duchy miłuiące : związek| 
Oycá y Syná: y złączenie przedziwne wízytkich błogoła.|, 
wionych , ták z Bogiem, iáko między (oba. 

2: Wtym dufza z ftąpi do pozaśnia śiebie y fwego , nic: 
to igft , że względem tego co fię © Bogu powiedžiálo nic 
nie iet. Uzna že nie dlatwey godnosči, dle dla Bogi wy- 
fokiego dobrocí ,.ieft umiľowána, przyidžie do pogardy śie- 
bie: 4 poczuie że ieft poćiągniona y wzbudzona da ufnośći 
lynowíkicy w Bogu. Wiedaymže promieniu ftáwi fie mul 
wielkość tworzenia. porządek y piękność, y Bog w nich 
będący , wfzytko chowślący, posiláigcy, y fprawniący.- O- 
wo krotko mowiąc ; rozum ták. światłością y wiadomośćią| 
rzeczy bywa napełniony, że fię zdumiewa nie tylko z tcy| 
miáry iż tak wielkie y zacne rzeczy tám fię pokazują: ále też 
famemu fobie ,„džiwowácč fie będzie, że mu: takie rzęczy |. 


|! 


powietzd:ą , y bez prace użyczaią. 
ft łicwo'w oczach Piń 


ko ie 
siego: bo zá małą 
c przez wiele lat, nie 


pów 


e 


Hé ogaiem miłośći będz 


tym napełnione będzie , 
śći:, do wielkich w poka 


An 


itemplicyi podeymowat 


zá ftawa niezwyciężona, y nie 
gnie śni łaknie , tylko miłośći , 
Ikarm dodáie , tym wię 


Izápaloňego pragnienia. 
|porządne; zabawy y 
bo do powołania. 

| 
próg 


| 
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Uznawa to na tobie ia- 
íkich ná tychmiaft uraczyć. ubo- 
chwilkę nauczy fie tak wiele, iáko uśifu- 
mogłby doyść w fudzkiey fźkole. | 
dlącg miłością fię nápeľni, y 
udzi ku miłowaniu b 
w famey woli (ie: záwrze , cza 
śł4 imie (ie, że Čiáľo práwic pa“ 
fkofzśy (inákiem iákimši świę 
y pokrzepione do długich czuyno+ 
snach (kromnosči, y do prac koi- 
iejáko żelśzne. Tu fig du: 
palycona; niczego nie prá- 
á nim hoýnicy fię ten pos 


| 3. W_woli zaś wielką y pat 
iśkoby wielkim pędem pob 
dobrá. Atá niifość czálam 
m też y ferca y zmyfľov či 


cey uftále dla głodu miłośći, A 
Tu wyrzuca wfżytkie affekty nie: 


4. Ztąd porywa fię do džiekován 
nienia chot, y wfzelakicy czyftośći : á famego śiebie ni 


liko kładźie, y wyrzeka Zta ie też niewymownewe | 


fptawy ktore nie fłażą, do miłośći , 4- 


ia „do chwały Bożey , 


hele, ktore ma Z pięknych dofkoniłośći Bożych sy Z dobr 


rozmáftých świętych , y wizytkiego kościoł: y kiedy ufły- 


(zy abo upátrzy infzych do tego, y 
prosí Páná Bogá © pomnožénie teg 
rzchowne chętnie odpráwulic, SC: 
czśfem przymiefza fig fmutck, wipt 
ć,ykrewkość. Rozumieiąc 
džieczna takiim dobrodzicyftwoni, že 
łośći' nie nżgradza użbą do 
uči: śle ták-,. že to oboie oraz fig 
wefołatnie opufzcza. 


PE r 


rofkofży,y fmákowž 


bowiem żć nie iefiw: 


mmniawízy fwoię niewdzięcznoś 


ták wielkicy y miepowinńcy mi 
konśłą , dla tego fię (m 
adyduie „bo y'w frafunku, pogoda 


do'dobrego fię móiących:|* 
ow rich. Prace zwie: 


Lecz do rego wefcia, 


Zá tym 
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Zá tym tež y pokoy dźiwnie befpiecz ty przyftępuie. Poe 
koy ktory Affekty, żądze, y šiľy ufpakdia, á do iecdnego , to 
ieft, Boga ic obraca. Pokey ktory te bogáčtwá duchowne, 
R dáry od Bogi dine , pokdzuie , y o inízych nowych upe- 
venia, nie dla tego áby (ie dufza miáľá wynośić, śle żeby po- 
fiepowálá w pokorze , miłośći, y dziękowaniu, 

wáfá (ie też ná fłużbie Božey, intencyą dobrą. 
Jákoby zás człowiek ná ten czas byť od Boga oświęcony 
w tey kontemplacyi , trudno pbiąć , 4 trudničy wymowić , 
zwłafzcza po políku. Krotko powiem , że to fprdwa Boža 
ieft, ktory przez ták wielką światłość wipufzczoną , može 
wzbudzić rozum ná poznánie prawdy od Bogá do rozumu 
wprowádzoncy, miafto fantázyi , ktorą on uipi: á lepiey po- 
ráruie , niżby oná była pomagáľa. 
Ten wyfoki ákt kontemplácyi dofkonałey, kiedy do fto- 
pni wyliczenia przychodzi, zá pierwízy ftopicň 

ich poczytány : á o tych ftopniách , ábo dá- 

rach ofobliwych, maz w Elementarzyku. 
KONIEC. 


Niech będzie má część 9 chwałę Pánu Bogu, m) 
Troycy S. zedytemu , Pánnie Mary: , Anio- 
Wow, y Świętych Bożych, 


zátrzy my- 


RE RKZKKK EYE 


SARKER 
APPROBACYA 


i Siažki od W. O. Mikofáiá z Mośćifk Doke, Zako. 
JĄ nu Kżznodzieyfkiego 5. Dominika nápiľane, nazwane; 
AKADEMIA POBOZNOSCI przeyrzałem : iż máig w fo- 
bie wiele nénk duchowrych , ták Zakonnym, iako v świe 
ckim ofobom, fiużęcy ch, aby kyły dia pożytku duchowne- 
lgo wydane , pozw oljem. w Krakowie 28. Sierpnia. Roku 
Pańfkiego. 1627. 


| 


X. Sebaftyan Nuceryn Káznodživiá Ordynarynf Zamku 
Krakow: Ksiąg w Bifkupfiwie Krakowfhim- do druku 
idących Cenfor. 


D EW OLENIE. 
w. O. Waleryan Grocholfki , Prowine vať Polfki , da? li- 
cencya aby tá Ksiązka z zerzeczona była do druku podana 
w Krakowie 16. Wrześnii. Roku P. 1627, 


Dwáy tež Oycowie Thcologowie tegoż Zakonu 
przeyrzeli. 
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